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DZIENNIK ix.ZJ AZDIJ LEKARZY 
I PRZYRODNIKÓW POLSKI®

POD REDAKCYĄ DOC. DCA JANA RACZYŃSKIEGO.

W IA D O M O Ś Ć  O D O T Y C H C Z A S O W Y C H  Z J A Z D A C H  
L E K A R Z Y  I  P R Z Y R O D N I K Ó W  P O L S K I C H ,  O R A Z  
O C Z Y N N O Ś C IA C H  W Y D Z I A Ł U  G O S P O D A R C Z E G O  

IX . Z J A Z D U .
Mija właśnie lat trzydzieści, jak po raz pierwszy spełniła się myśl niezapomnianej pamięci Dr. Adryana 

B a r a n i e c  k im gej, rzSmpa wprawd zie jeszcze w r. 1861., przypominana przez ś. p. prof. p i r s  z t'o w t a w r. 1866, 
aiękWykonanA dopiero w r. 1869. W tym roku odbył się I Zjazd w Krakowie, połączony już z pier\vszą$6glską 
wystawą przyrodniczo-lekdLską,. przy udziale 26o uczestników. II Zjązd pierwolnie^zebrać się miał w  r. 1870 
w.Poznaniu; odwlekła wojna francusko-pruska, -pStem włybuch Cholei^|óa w t M j e .udaretninił zak^i władz 
pruskich, tak że dopiertb w  r. 1875 obradował Zjazd ten we Lwowie przy udziale 468 członków. VY dalszym 
ciągu odbywały się zjazdy już bez przeszkócł, jednakże 111 Ziazd doszedł do skutku dopieraj po 6 latach 
w r. 1881 w Krakowie, gromad zą&;St77 Wczestnikówą IV Zjazd, liczący §84 uczestników, zebrał śi'ę w r. 1884 
w Poznaniu, V we Lwowie w r. 1888, (dfe^tniczy)ęT 591 msób), w  w. Krakowie w r. 1891, (714 członków), 
VII we Lwo'wie w r. 1894 w  czasie wystawy, krajowejf?^

VIII Zjazd odbyć się mi I r  w Poznaniu w r. 1898; w ostatnie! ćBwili aidai;7?hujił zakaz władz pru
skich, którego pomimo wszelkich starań \  ydziału gńąuod. nie cofnięto. -Nie pozostawało nic innego, jak od
wołać zjazd pomnno, że wszystko było gotowe i że wyłożpiio znaczne już l$fszta, gdyż myśl przeniesienia 
zjazdu do Galicyi dla krótkości ćzasu już wykonać się ńi jpjdała. Do wszystkich imstytucyi naukowych zdaS-a- 
iMznych rozesłano potem podpisany przez selki przyrodników i ieliarzy polskich protest przeciw bmprzy- 
kładnemu postępowaniu w / f e p r u s k ic h  wóblg  zjazdu czysto naukowego, pow i.arząjącpmu sUj$iie^re|ly już po 

-drugi. Niedośzły Zjazd poznański poSpstaw ił po §pb||.jplon naukowy w postaci óikazałeg-lj tomu streszczeń 
zapowStfećlzianych wykładów i licznych prac, drukowanygli w całości w polskich czasopismach njąukow yclYj 
i z tego '-typiłu oRecny Zjazd, na k^ryj^ zaprosiły do Krakowa u,czy t n ików Zjazdu phżnanslliego Wydział 
lekarski Uniwerś.ytetu Jagiellońskiego^'Towarzystwo ■ l&ljarskie krakowskie i Towarzystwo przyrodników im. 
Kopernika, jest dziewiątymi z rzędu.

Dla uzupełniania .fej krótkiej wiąlloiTŁdści o zjdżcfjeh lę,k- i przy r . , polskich dodać należyj że dwukrotni® 
%tarano się o pozwolenie na zjazd w W&rsząw i|S.iodppM iedż władz jednak na 'te^raficzrife ' wnoszoną prośbę 
ani razu na ęzas ni® nadeszła.

Zaraz w roku 1898 utworzył się z inicjatywni Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzyst.wa 
przyrodników polskich imienuiLKop^Enika W ydział gospodarczy i \  Zjazdu. Przewćldnicz‘ącyrtii Komitetu w y
brani zpąuili ptef. Dr. K. K^stanecki i prof. Dr. A. W itkowski, sekrdtarzemLg'eneralny3fii Doc. Dr. St. Ciecha
nowski, -skarbnikiem Dr. J i^w iazdom drsk i. W  skład W ydziału wykotia^ęjiego weszli Prof.^t)!-. L. Baiidrowski, 
iPrSjF. Dr. łJjPjj Cybulski, Prof. Dr. S. Domański, p. E. l le l® , właśc. ,aplęjv, ir.ż. P. Ib garden, prezes i delegat 
Tow. technicznego kralw Dr. A. Kwaśnięki,'.Doc. Dr. Li. Kryński, Prof. Di*. 8. Pónikło, Dog Dr. J. Raczyóskiy 
Br.;M.jSliwlński, Dr. J.jjurzycjii, Prof. fcHeiWgrabor, delegat Tow-. tciclin. Krak., Dr. St. 1'ołłoczko, Prof. Dr. L. Wacji,- 
holz, Prof. Dr. A. ZarfeWicz. Do pełnego W ydziału gospodarczego weszli n a d w  Prof. Dr.Łś® l^ujwicl, Prof. -Dr. 
E. .Godlewski, Prof. R. Gutwiński, Prof. Dr. II. 1 loly^jAProf. Dr. M. L. Jakul/owski, Prof. Dr. H. Jordan,. 
Radca dw oru Prof Dr.jjE; Korczyński, Prof. I- K ra ig  Prof.-; Dr. K. Kiecki, I)r. M. Kohn, P rof Dr. J. Łazarski, 
Doc. Dr. W. Łepkowski, Dyr. 1. Petelonz, prezes Oddz. brak. Tow. im. Koperniku, Prof. Dr. P. Pieniążek, pręfjes 
Taw. lek. Prof. Dr. J. Rostafiński, Do®. Dr. A. R ^ n e j, Prpf. Dr. M. R udzk if^oc- Dr. L. Świtalski, Radca Prof. 
Dr. B. W i (Se r k i e w i c z, Prof. Dr. K. Źóęawski.

3Sedług sił s®vi'ch starał się ten wytfeiał^góspod^rczy wypełnić swój obowiązek i p rzy® )tow ^^)dpo- 
wiednio stronę naukową i towarzyską Zjjązdu.

Dła pierwszej utworzętńo 24 oddziałÓwCJsekcyi-j, i uproszono n a m fe nMaa-zy wybitne siły naukp^-^  na 
sekretarzy ząs ruchliwe! i SsęSguczffie jednostki, dające j t o n o ^ ł  wartość ntóukowa sprawmzdńn-i z ofrad
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odpowie swem u zadaniu. Sekcye to, mająi3jjjiforzygojte\va^ m atow ał do So.rad, w yw iązałjpsię ze swych obo- 
wiązli;4W' znakom iSt^ a to przede,wslystkiein obierając przedmioty znwffiewią ogólniejszego, dla wyświetlenia 
przez rozprawy spraw ważnych i aktualnych zagadnień — i uprosiwszy do tych przedmiotów wytrawnych 
ś,prawh‘tdaw eow. YV działahro^I.Śswojej śnotkał się tu komitet z gorącem i sk u tocznofti'.'poparciem wśród kół 
przYrodnicZ()-le‘karskich i tećhnącżnweih, clSbgo najlepszym dowodom jegK liczba samoistnych wykładów z górą 
przekraczaj ącjł ',400.

1-a znaczna, liczbaf była w łaSge powodem utworzenia sekcyi niezwykłe Jicznyćfr, wśród których część 
wznovkońo, a ozę^S poraź pi r̂WjSŻjy dopiero- ebfodowiHB8&lr/,ic. Szersze społeczne znaczenie wśród nich posiada 
sefecya wychowania fizyczrfcgo, stworzona z mipyatywy Dr. vB» H&se$jluę.go ze Lwowa, a kierowśtiią pęzez 
Prof.- Jordan a i (hohióliąd t$x odrębną sea&yę. uważać się mogące),, posiedzenie w sprawie gruźlicy, zwołane 
na wjmfeek Se;keyi zakapu^s^iej Tow. lek. galic. z inięyątywy Dr. 'i. Janiszewskiego, a zorganizowane przez 
1’r‘ol'. Cybulskiego jS udziałem kilku ludzfgspr.awie źyc^hwyóh W agę tej sprawy uwzględnił Leż W ydział gospo- 
darc?,yfivv> Len ,sposób, .ize uprosił proi. Jfi&ranowskiegO o wygłoszenie wykładu w Lej sprawie na posiedzeniach 
osplnych, pa których obok.jro^fora  klinnców poJąEich wykladaćo będą dwaj znakomici in si Rodacy, prof. 
!$ęnfcki z Pęjtójjsburga i prof. I fower z W arszawy.

Niemriiejszychjrgtarań dołofijjd Wrydy.iał gospodarczy, aby w miarę swjeyj mHzności zapewnić uczestnikołn 
SŻęreg ułatwień i rozrywek. W  4ym celu utworzono kilkanaście odrębrtych gron, zajmujących się pracowicie 
sbrhhą gospodarczą zjazdu-łgę których godzi s,ię wymienić przynajmniej ważniejsze.

J t | v :
1S Rozmieszczeniem 4śgsci‘ zajmuje się komitet, urzędujący w pierwszych dniach na dworcu kolei 

a potem w wąĈ llegiuin nov-um« pod kierunkiem  Dra;.'.DrohK'-t-d
U d z ie la n ie m  wszelkich w;v jaśni ęń wjpjgasie Zjazdvęjzapisywaniem Członkotc, rozdawaniem  wydaw nictw 

i [irziyjnyówanieinK^zgTOŚz.eńy.na wycieczki z-rtjmuje śięjj biuro W ydziału gosp. w »Collegium noyiurńł pod zai'%gj 
klepy Doc. Dr. L. TDynślaessp.

■ E gW y||aw m clw o »Dziennika Z ja zd ii| zawierającego, obok.informacyi praktycznych sprawozdańia z działał 
nspei nau.kpw|j Zjazdu, prowadzi Doc. Dr. J. Raczyński przy p'óm$cy sekretarzy wszystkich sekcyi -nauko w ycli. 
Dzień.lik; rozdaje w zestnikom  bp.żpłatnie, a^okazam ą.m  karty legitymacyjnej, biuro informacyjne w »£o;lleg'ium 
noYuma. Rędakćya .Dziennika zaś znajd ujehgię w Drukarni Uhiwerjfyteukiej, (W hj|gką,wejściśj od ul. Zgoda).'

■■■4$: W p fe w a  przyrodn:icz.o-lek;u'ska w gm achu byłego ghnnajżyuin Nowodworskiegi> znajduje się-pod 
wytrwałą i w-ypróbpwańą Mbyrokcyą feu: M. śliwuńsldegj), którem u już YI Zjazd zawdzięczał świetną wystawę.^ 
KneTgićiĘfiie współdziałał z. Dyrektorem wbgśtyiwy p. inżynier Karol Rolte^B

5|jZw iedzanie-■ osobliwości miasta odbędzie się pod kierunkiem zaw o d o w y JM a^ y ew JM ®  co postarał 
się Prof. Dr. Zarew cz. lfomWbą przy tern będzie dla acześtuików » Przew odnik po Krakowie«, wydany przez 
pj&ł'. Restatińskiego na Zjazd w r. S»91, a obecnie sprzedawanjp p h , zniżęjjnej cenie \y biurze Ibfor.niacyjnom. 
Przybyłym paniom ułatw: pobyt w Krakowie Komjtet pań miejscowymi.

6) Zapoznanie sijgśz zakładami lek;$fcko-przyr'Odnlfczymi Krakowa ułatwi lićześtniigfrn.liomitet, dzińłająćy 
pód kierunkiem prof. Dr. fiosnćrn, i »Prze\\Eodnik po zakładach^, opracowany przea? pT^.pi Rosta liński jpgd*-
a rozdawany bezpłatnie w b..,rz« Zjazdu w »Gollegiuni u o ru n i«.

7) W  ckhsiR^/j.ązclu odbę.dzie się w ycieczka ną,-Bielany, któjrej urządzenie' spoczywa w dośv adczon'\'(cb 
rękach prof. Domańskiego.

8) Po zjeździć ułatwi ufezost.nikoin zapoznanie się ze zdrojowiskami krajower.ui zbiorowa wycieczka, popro
wadzona pracz Dra Sjurzy ckiegov.‘ktory  przed 9 laty z powszeclmeih uznaniem wryciei zkę taką już urząd zjpra

/.wiedzenie WiftlicBfci ułatwią ucżjffittiikom ;-£turaViia, podjęte przez proi. Bandrou skiego.
t:0) Dla przyjęcia gśści urządza W yu/ia ł gospp/IarczW; ra'ut w sakiG.ty:»Sqk<>ła«, który to rantćprzygotował 

r. wielkim nakładem czasu i pracy Proi'.' Dr Jul. Nowak. Prócz tego odbędzie się raut, wydany przez miasto,
czętór, zajmowało się- pclrę.buęl gronś z..ramię® ia M wiewie; Rady miejskiej.

®j'&ży wreszcie wspomnieć o pracach przy goto w w  Rzyci i, i^pzeprowaulzonych przez biuro sekretarskie 
pod kierunkiem prof. ^itłhhanow skiego, biuro prasowe pprlli kierunkieijL Dr. Maziarsktćgo;' biuro kojhjó.we,
kierów aim  Djr. ?,o.lla i J)r. 1 luroszkiew .cza, siBScjB skarbową pM  przew odnictw em  Dr. DwdazdoińoTski^®,
podnieść z1 uznaniem ;y-zynności Dr. Brudząw'sln'ój?ó. w sprawie ro/.mieszjpzenia sekcji naukowych, proi. Wach- 
bolza v S])raw ie urządzenia pSśiecfz.eń Ógólnyc]) i t. cl., w czę.ffo' nji®cęu,io$ffe usługi zawd- ięcza N\ ydział- gosH 
pp. sł.iTćhaczoiu uniwersytetu.

W czynnościach prz-^olow-awcz^ch nieśli W ydziałowi gospodarczemu niesłychanie gorliwą i skuteużbą 
pomoh kolędZffi lekarze, upro^feni w W arszawie, Ffoznaniu i \ijj Lwowie, ornz-'!w Paryżu. Jm na tom
już miejscu wyrażać niiieiży. jak najszczersze.^wdziękowanio, przedew szj^tkiem  Drom. Ilcwelkemu, Bgołilinskiemu; 
ięSókołówsk-ięTJui, nifó^zczędząjjym jraasu, trudu i zabiegów' w spraw ach Zjazdu.. W e LwowisKiiracowali slui- 
tetznie, Profo.spro\vie .Gluzińslo, Rydygier i Ziembicki, w Poznaniu Dr. Dr. Cliłap«wski, iSwifeelęki i ^iniiitowśiiii, 
a w 1’aryźu Dr. Metz; nadto w sprawach poszczególnych sedćęji nje szczędzili zachodu prof: .Mikułowski 
Pomorski w Dublanach, |i.jiCheł'ch()W'ski z CJiojnika i prof. .Mars we Lwmwie.

YN CM?unc®5acli swoidli spotk .tł sic^W ydz.ia^^hspod ircż>y z źyćzliwem i gorącem poparciem ze strony.
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W te. Rządu, W ys. §^jmu, YVSj$ziału $raj. i Św ietn^B & dy^m ialta Krąlowśt, które udzieliły Zjazdowi i W ystawie 
liojnych OTbweScH; I^hi^^& ytet J:\gielloó^ki utworzył gościnnie swe podwoje dla obrad Zjazdki gi udżjelił 
m ilESa dla w®>t;vwy; Św ietna Rada Mi;tś'ta njullo podejmuje gości zjazdowych wydanym przez shibte rautem, 
tód kom itetu niedosfi^"^ Zjazdu w Poznaniu i od ivole'gów warszawskich otrzymał W ydział g€jśp. rownidź'. 
pieniężne zasiłki.5S tę p<.nvszę<?t1-Oą życzliwość podnosząc z uznaniem, wyrazić należy w s^śtk irh  głęboką wdzrę- 
czuoSę za poparcie w tfji spd&ói) spraw 1*i zadań naukowych Zjazdu.

Z arząd y  kolejow e w m ia rę  obow iązu jących  je u s ta w  pospieszyły,^e*ż Zjazdowi z pomocą, obn iża jąc  
ceny  p r ® w o z u  piżójdmiotów n a  wystawcy W i d z i a ł  zw ra c a ł  się w reszc ie  do 1 .a rządu  poKżtowogo o ułatw,i&flSe 
człóhRom zjazdu k o respondenc jo  n a  w z ó r  z jazdów  zag ran iczn y ch  przez  utwgMzcSie o d rę b n ę g ó  b iura ,  k t o ^ j  
tez, zostało  dla. / | a z d u  w  iW ollegium  uffvuin« o tw ar te ,  dzięki p rzychylności D y r e k ę y ip o c z f  w e  L w o w ie  i po- 
parć iudp . D y re k to ra  poczty B il ińsk iego  w  K rakow ie .

W  prasjsRpólskiej politycznej, nie m ó w ią c  już o fachowej, sp o tka ł  só$? W y dz ia ł  z n a d Ś t  życ?.liwem 
i sk u leczn em  poparc iem  m orał nem, co z w dz ięcznośc ią  s tw ie rd z ić  na.le/|jy

B e a tom  i as t n ie o c z e k iw an y m  ep izodem  w  p racach  przygptpwaiwczycb był z ak az  udz ia łu  leka rzy  woj- 
sKowych w  Zjeździe, w y d a n y  p rze#  c. k. M in is tę ryum  w o in y  z n iew innych  pow odów , a nifej (Minięty pomtfóo 
podję tych  s ta rań . R oim nąć lej p rzyk re j  s p ra w y  n iepodobna ,  ho m usia ła  ona  g łęb o k o  dolkfrąć z a ró w n o  lekarzy^ 
‘pbzbawionYĆli niewiaćJ.omojAllacŁego, korgyśpi', p łynących  ze Zjazdu czysto n a u k o w e g o ,  jak  i W y d z ia ł  gg&pgS 
dąrb-^y, k tó ry  nic.zem nie dał p o w o d u  dcgftej dziwriej, irń iezro•/,um iałej nieufności, p rzypom ina jącej  inne, śwńeźjot 
w  pamięci. \vs.z#.stl®3h tk w iące  zakazy.

WtBtarają.c wypełnićIgwoje zadanie, nie zdołał może W ydział gospodarczy dopijjb togo w zupędirości; 
moiśgoć niejednym pr2e^i$mniaił,' niejedno nie dość s7.<‘zegołow<i'V.d'Qłał ohmyśleć lub przygotować. W ydział 
ula jednalę-ż.H ucz^^uicy w ybaczą mu braki w organizacji Żjjij.du, ’ tó.re w najliliższych dniach j^ka.zaćlW 
się mogły, przyjmując ciięci i usiłowania W ydziału życzliwie, a owttę8}eg.<&. pracy5 z pokfJhgjLi)ierd^-

U S T A W A  Z J A Z D Ó W  
L E K A R Z l P  I P R  Z  Y  R o D N I K < f ) W  F W L S K m

D o t y c h c z a s o w a .
(U chw alona w r. 1869).

§ 1. Celem Zjaz'clów lekarzy  i p rzy rodn ików  polskich 
l)edzifjr>t

a) R o z b ió r z a d a ń  w o g ó le  za jh ąu jący ch  św ia t n a ń k o w y , 
z g łó w n y m  aifoli .w zg lęd em  n a  w ła śc iw o śc i i p o trz e b y  z ieną 

tpolghich.
$?]p. Z a p o z n a w a n ie  sicyiz w ła śc iw o śc ia m i tiz y o g ra licz p y m i 

ró żn y ch  m iejsóaw o^ęi. n .* jj . 'p o d  w z g lę d e m  g ap gy jośtyoznym , 
.bOTańie^jnym ; t. ck, jtu d z ięż  z z a k ła d a m i i z b io ra m i, o d n o sz ą 
c y m i  się do n a u k  lo k a tm ie h  i p rz y ro d iijc J^ lfc e * j

L % P o czą tk o w aa i< il w  ro z w ią z y w a n iu  z ag a d n ie ń , w y m a - 
Rsfiwgjjadr s k o ja rz e n ia  sil n a u k o w y c h ; w re sz c io

d) Z a w ią z y w a n ie  i w z m a c n ia n ie  s tó su n k ó w  low araw sk ich  
m ięd zy  w sp ó łp raco w n ilŚ S m i.

8 2. Z jazd y  o d b y w a ją  się  53&2-;lub 3 la ta . M iejsce Z jazdu  
n a s tę p n e g o  HW w  tau że  m a  sic o d b S ,  o z n ac zy  n a  k a ż -
d yn t.^ jezflż ie  uchw alił', z a p 'a 'd lg lw ię k s z < |^ T g ło s ó w  (żdb. § 16fl 

§*>.3. Z g ro m a d ze n ie .’ p ie rw sz e  trw ać"’1 będ zie  przćfe dn i 6',' 
a Irw w iie  k a ż d ę g ó  n a s tę p n e g o  oznacjgy k a h lo ra zo w y ^ W jfd if ia ł 
g o sp o d a rc z y  (zobp§  i) .

§ Ł  Dla "żjśilaWiania czynności następnych i pbzygow-* 
w a w ra c .l i  wybrąrt^-fti będzie na  każdym  ZjeżiRierJW ydział 
'gospodarczy , z łożony uaj.więgęj z 12 ogob, z.uni€szkaJ'yoh 
w  m iejscu  Zjazdu następnego,' k tó fy  oR osi dzień i miej sofą 
A ćbraiiia1; oznaczy ożsSs trw a n ia  zg rom adzenia  i wyffikoftć 
opiąty, u łoży i poda do w iadom ości pow szechnej porzM ek 
i rc f lp g g  na  każdy dzień Zjazdu.

Zmiany, przedstawione przez Komitet gospodarczy  
IX Zjazdu lek. i przyr.

§ J. Bez z m ian y .

§ a.

§ 3.

Hgfe* Ozyimoyci \^sfępnc i przygotowawcze załatwia Wy- 
0z?ał gospodarczy, złożony z osób«’zaiiM̂ szk'&Lyćh w miejscu 
mającego sięipdbyr Zjazdu.

WydaW ;Fgospodaręły®Wad a .się z przewodnu z,i eeeco 
i jegip.yaśtępiy. zaproszonyldi do tej czynności przez Delesffig 
cyą cStatnicgo Zjazdu (ob. § 26Mi z c^I&nków, których prze
wodniczący i jtfgS. zaslępdm przybiofi?*'soBie do pptnocja

AńjjiUzial gospodarez.^. ógłosi dzibń i m i e j r a n i a ,  
oznaczy czas (rwania Zjazdu i wysokość .opłaty, nlóMfd po.dk 
do wiadomości powszechnej porządfek i jjizkład czynności na 
każdy dzień Zjadzu, zajmil; się rećltikeyą Dziennika Zjazdu, 
■urządzeniem wystawy i wycieczek naukowych i towarzyskich.

Przygotowaniem caynn^Sęi naiufowyęh zajmują się'gospóy- 
dariłe oddziałów (sclććyS), zapreiszeni przcSgKYydział gospodafes^
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Uwaga.. Na pierwszy raz W ydział gospodarczy w ybrany 
będzie, przez rjgBIne zebranie lekarzy i badaczów przyrody, 
zamieszkałych w  Krakowie, j.&ko miejscu pierwszego zebrania.

§ 5. W teazife gdyby który ' z członków, w ybranych do 
W ydziahwgospodacbzęgo, odmówił udziału, W ydział według 
uznania sKyego może n^jego5m tejsce zaprosić mnego lekarza 
lub badacza przyrody, w ternże miejscu za’miesżkaleg'0 .

§ 6. W  Zjeździe udział łjrąć mogą:
a) Lekarze, aptekarze i badacze.fprzyfody, jako członko

wie;
b) Inni miłośnicy nauk przyrodniczych, jako uczestnicy.
§ 7. Każdy członek zgrom adzenia (§ 6 a) ma prawo
a) przedstawianiMpra(^iti|o>®e i piśmiennie;
b) należenia do obtad i rajhw ał;
c) udziału w wycieczkach i wszelkich wspólnych zajęciach-

d) otrzym ywania egzem plarza sprawozdania.

f*tjć‘gfesl.nicy (§ 6I>) m ają te same praw a, z wyjątkieńą w y
mienionych pod głoskami rfHi b).

§ P ragnący być członkami lub wczestnikaini Zjazdu, 
winni sięjSg-Josić najpóźniej na dw a tygodnie prząd rozpoczę
ciem Zjazdu do Wy<ł|ia‘f t  gospodarczego. INiżądanem jest je
dnak, aby. zgłoszenia następow ały ile m ożna najwcześniej.

§ 9.vKażdy członek lub uczestnik v. mień przesłać razem 
ze zgłosze.uientopłatc: w kwdeiei która. W ydział gospodarczy 
[oznaczy, !na koszta urządzenia Zjazdu i druku wydawnictw , 
wzam ian za 'cp-otrzym a odpowiedni bilet wstępny.

§ 10. P ragnący zabrać głos w Zjeździć, powinien podać 
na piśmie, najdalej, na dwa dni przecl- rozpoczęciem Zjazdu, 
treśSJ swego -^ylćłĄdu.

§ II. Członkowie, nie mogący być obecnymi na Zjeździe 
liib; najjedneW  z posiedzeń, mogą (pod w arunkam i, wymie
nionymi w §§ 10 i 23) żOTafewfuesienijrawYch prac lub uwag, 
bądź przezi 'jednego z w ybranych przez.'sim ńdlczłonków obę- 
■'cnyeh, bądź przez jednego z sekretarzy Zjazdu.

§ 12. Goście’! innej naśęjdow o^i iliędą chętnie widziani, 
czy to jalS) członkowie, czyijako uczestnicy. .

§ 13. Do chwili rozpoczęcia sm Zjazdu W ydział gospo
darczym zawiadujijjjwszystkiemi jeg£® praw aini,ftak adm inistra- 
wyjnemi, jak nauko.węrni; przez czas trw an ia  samego Zji&du 
'tę (gvftnie należą do Zarządu Zjazdu (§ 18), adm inistracyjne 
zaś do W ydziału gospodarczego.

§ 14. Posiedzeite Zjazdu będą: a) o g ó ln e j b) oddziałowe 
(sekcyjne).

§ 15. Posiedzeń ogólnych będziA najmniej dwa, .to jest 
wstępne i końcowe; liczby posiedzeń oddziałowych niejjspzna- 
cza się z góry.

§ 16. Ńhópiefw szem posiedzeniu ogól nem czynio ji^będą 
wnioski co do mjęjąca i czasu Zjazdu ijastępnego; w ybór zaś 
ostatCfcęny tego miejsca i czajsjJ, oraz wybór Wydzjajju gpspo- 
dąi-czegS nastąpi na ostatniem posjadz.eiiiu ogólyiem.

§ 17. Przystęp publiczności lia posiedzenia;Zjazdu będzie 
wogóle dozwolony, o i raj miejsce, gdzie^ ię  takowe odbywać 
będą, nie stanie temu na przeszkodzie.

§ 18. Dla kierow ania obrądąpn i ułożenia ■gprawozdąnia 
wybiegają n ą  pierwszym posi.ędzęniu. Ogólijem każdego Zjazdu 
obecni członkowie Zarząd, złożony z prezesa, w iceprezesa

Uwaga, p e z  z m ia n y ) .

§ 5. Po ukończeniu Zjazdu, jednak tfie^później, jak z koń
cem roku jlęalendarzo.wego,, W ydział gospoda£rw  gRlada ra
chunki, akta i fundusze Zjazdu na ręduj Delegat-,yi, k tóra mu 
udziela absolutoryum  (ob. § 26).

Akta i rachunki W ydziału gospodarczego złożone ■BeCPą 
w  archiwąuTi jednego z Tbwarzgftw  lekarskich lub przyrodni
czych w lńiejscu Zjazdu: zarząd pozostałych funduszów obej
mie D e le g a ta  (§ 26).

§ 6. W  Zjeździe udział braljj moąfą:
a) Przyrodnicy, lekarzęe technięy, agronoi^ow ie-przyro- 

dnicy i ap.mkliTze, jako człotikowie;
ga Inni miłośnicy nlrak przyrodniczych, jako uc-zestnioy.
§ 7. a) i b) b e z  zn iŁ ^ny .

c) udziału rw  wszelkich wspólnych zajęciach, zebraiiiafęh 
i w ycieczkach;

8Z otrzym ywania tych w ydaw nictw  Zjazdu bezpłatnie, 
które na to przez fi-aż iloraz?) wy W ydział gospod-arczy będfflj 
przeznaczone.

'T Jczestn tcy . . . .  (bez z m i a n y )

i? i  i

§ 9.

g 10. P fagnący:'żą jS a ć  głos w Zjeźdź,®, powinien podali 
W ydziałowi gosp o d arczy m  na. piśmie, najdaląjj) na cżtyiw-ty- 
godnie przecl rozpoczęciem Zjazdu, krótką treść swego \v yg 
kładu lub wuicęsku w formie,Odpowiedniej do druku.

§ U.

§ 12.

§ 13.

g 14.

g 15. ( U s t ę p  p i e r w s z y  b e z  zmi.ą.n, y .

Pierwsze posiedzenie ogólne zagaja przewodnyczącjęiWy- 
dzialu gospodarczego, zaś pjerwąze.;,posiedzeń® oddziałowe 
zagajają gospo.darąg oddziałów.

§ 16. Na pierwszem  posiedzeniu ogolneip, pzynione będą 
wnioski co do mięjsęa i czasu Zjazdu następnego; w ybór zaś 
ostatęjeziyy tego. miejsca. i czasu nastąpi pa, ostatniem ppslieA 
dzaniu ogólnem.

W  razie, gdyby Zjazd w  mię^scu w ybranem  nie,'m ógł 
się odbyć, oznaczy miejsce i czas następnego Zjazdu Dele
gac ja .

Wg.jW- 1‘ijiMpęp publiczności na posiedzenia Zjazdu będgje 
wogóle doztvolony; o ile miejsce, gdzie się takowe odbywać 
będą, nie stanie temu na przeszkodzie; szczegółowe zarządze
n i^  w  tym względzie należ® do W ydziału g o sp o d ą rc z e ^ M

§ 18. Dla ki|yow;kłią obradam i i ułożeni«.?;sprawozdania; 
z posiedzeń ogólnych wybierają na wniosę® W ydziału gosfaaa 
darcMegb. na pierwszem posiedzeniu ogólne'® ka'żW(gp Zjazdu
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i dwóch sekretarzy. Z tjjeh ostatnich jeden m a być w miejscu 
zamieszkały.

§ 19. Prezes kieruje obradami, czuwa nad porządkiem 
rozpraw , ustanaw ia gojuzirn posiedzę/lj i podpisuje: lączpic 
z sekretarzem pis(na w imieniu Zjazdu.

§ 20. Wiceprezes w  razie potrzeby zastopuje prezesa 
w jego czynnościach.

§ 2 1. Sekretarze spisują protokóły posiedzeń, odczytują 
i załatw iają spraw y piśmienne - i przygotow ują spraw ozdania 
do druku.j

§ 22. Każdy oddział wybięlji... so.bie przewodniczącego 
i sekretarza. Sekretarz jjfck stały, przewodniczący zmieniony 

ulożiatodziejjnie.

§ 23. wa ppsiedzgitoch ogólnych nikt dłużej nad 10 mi
nut w (yjjłSu mówić nie': może; pragnący mówić dłużej winien 
uzyskać Zezwolenie zgromadzenia.

'-1 i 1y nW tuyi ngp rzedn 1 iooi o pikljwięcej nad dwa
razy głosu nie zabiera.

8 <-» Jospwać)| 11® %  tylko czforytowie obecni,
jfe jsa to ch w -a ry . zapadają prostą większością głosów. Glo

sow anie odbywa s u p a w n ie  przez podnoszenie ręki, jednak 
w spraw ach osobistych,ę[a zatem przy wybojach), lub na 4ą- 
dimie 10 członków ma być głosowanie tajne na kącikach.

§ 26. Zjazdy te nie gronjądzą zbiorów i w racają autorom 
ich prace lub okazylU

Wr a z i ć  nadsyłania^ darów, takowe odpylają śi,e do istnie
jących zbiorów miejscowych lub najbliżsp-ch. -Pisma i dowody 
"iezwraoane zpgtają w miejscu Zjazdu, ile h^ććlnoże w.zakJa- 
dzie jakiinśjm blteznym  naukowym, według uziirunia W ydziału 
gtisj.utwarozego.

§ 27. Projekta zmiąny ustawy ninTctó^j m ogą być^wno- 
szoue przj^ członków ^zgromadzenia do- Zajrtządu, a te z nich, 
które będą poparte przez '/, cz^fó, członków obecnych, będą 
w ziĘfJpod rozwagę na. ostatniom posiedzeniu ogólnem Zjazdu.

obeonkczłonKowie — obok prezesów honorowych — Zarząd 
Zjazdu. Zarzfld ten' składa się“z prezesa, w iceprezesa i dwóch 
|slk*ret«rzy, którym  do pomocy- dodany będzie sekrelaralW y- 
dzialu gospodarczego.

§ 19. Prezes kieruje obradami, czuwa' nad porządkiem 
rozpraw  i podpisuje łącznie z sekretarzem (pisma w imieniu 
Zjazdu.

§ 21).

§ 21. Sekretarze Zjazdu spisują protokóły po^ieęlzeń; od
czytują i załatw iają spra\vy piśniieonę i przygotowują jdo druku 
spraw ozdania z posiedzeń ggOlnyeh.

§ 22. Każdy oddział wybiera sobie na wniosek gogboH 
darza na k a ż ra  posiedzenie przew udnicząrego i sejkrgtajża, 
którennirdo-pom ocy dótląny będzje sekretarz z ram ienia W y
działu gospodąrcfggb. W olno jednak ponawiać wybór ,tycb 
samych osób.

§. 23. Na posiedzeniach ogólnych nikt, z wyjątkiem upiW* 
szonjch  prelegentów, dłużej nad 10. fninut w ciągu mówić' .nie 
może; pragnący mówić dłużej, winien uzyskać zeżwoleHre 
zgromadzenia.

. Ws t ę p !  d r u g i  b e z  z mi a n y ) .

8 24.
§ 25. Na posiedzeniach (jjjejlnych uchwały zapadają pro

stą większością głosów; s f ru w a n ie  odbywa'f>ię jawnie przez 
podnoszenie ręki.

§ 26. Dla utrzymSHia związku między ZjćSlami wybie
rają na wniosek Zarządu Zjazdu na pierws^Gn posfedzenhi 
ogólnem obecni członKoTwtełTlolcgacyę, złożoną z 7 osób; za
razem wybierają i- zastępców. Pożądanym  jteąt wybór p.oWtórny'* 
przynajmniej j e d n i o  z cal o n 1; ó w- p o p ̂ zed 11 jej] DelfiłfacĄi.

Jtjj&zymiosoi Debjgaidyi rozpoozynśftą sffp z chwilą je jW y- 
boru, po ktpryiip tjie.2Avłoczni© wybierze sobie deleg^fęya prze
wodniczącego i sekretarza. jej zakresu należ ff i^ d e h ra n ie  
rachunków, aktów i funduszów od Delegacji poprzedzającego 
Zjazdu, tudzież od W ydziału go8potfarezeg§ ostotiłfSijo Zjazdu 
i udzielenie obojgu absolutorysin&fczarządu fumlusŚĄtni (por. 
!§ó); wykonanie ugliwał o&tmniego Zjazdu; w miarę potrzeby 
i funduszów przegotow anie i ogłoszenie spraw ozdania z ozy.n- 
ności napkowych ostalmego Zjazdu; zarząd funduszami, które 
mają być przechow ywane w KasjpSiAkademii Umiej ę(no)ęci 
w  Krakowie, a będą fpffraĆanej.przedjewszyslkiem na zasiłki 
dla W ydziałów gospód^czY chytudzie^fyll^o' ua[SeJe naukowe, 
w skazane uchwałam i Zjazdu, fą  odpowiednim prżękigefii, pod
pisanym  przez p rz.ą\jro dnie z ace gJjfKse k ret arz a Delegacji. I )ę- 
le'gkcya zdaje s p r a w *  z swjmhBszynneści. w  ̂ mblikacjTach 
zjazdowych; czynność jej koAjczy się z chwilą w j'boru 
'gareya następ n.«go Zjazdu.

§ 27. Projekta zmiany ustaw y niniejszej należy wnosić 
liajdalej nwćzterty tygodnie pczęćb'rozpoczęcieto Zjazdu doyjlO^ 
legacyi, która jjl z odpowiednim wnioskiem własnym  Zjazdowi 
przedstawi.

OGÓLNY PROGRAM ZJAZDU
w r a z  z  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m  p o s i e d z e ń  o g ó l n y c h .

Piątek 20 lipca.
8 wieczór zebranie uczestników dla .^ząiemiBgal 

za»Bznarria się w G r h n d  - Ilom elu  
(ul. Sławkowska).

Sobota 21 lipca.
ra tte i. odprawi Książę Biskup krakowski nabo

żeństwo na jjymyyslń.Q|ć Zjazdu, wyko,Ściele 
N. P. Maryi.

9 rano HEwarcie Zjazdu i I'posiedzenie ogóli^e 
w sali teatru  miejskiego (ul. Szpitalnittf.'

P o r z ą d e k  d z i e n n y  I 'jfo s i e d z e n i a  o gł.ód r i ego:

1) Zagąje^Mj pffież przew odnpzącego 'Komitetu go
spodarczego Prot. K oas t a  ijjeck i ęgo.

2) W ybór honorowych proźćgńw ZjazdSu, przewodni
czących, l.Ch zjastępóów i sekretarzy posiedzeń 
ogótnych, według prepozyóyi komitetu gospodar-

GŃczego,przedstawionej przez Prof. K o s ra n e  c k i ego .
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,, .I)* Powitanie Zjazdu przez c. k. Radcę Namiestnictwa 
Dr. Józefa M er u n  o w i c z a  imieniem ;«?> k. Mini
sterstw a śjjraw  w ew nętrznych i c. k. NainiosLni- 
ctwa dla Galicyi.

4) Pizclfnowa Prezydenta m iasta p. F r i e d l e i n u .
5) Powitanie ze) stroiffei Akademii/tTjuriejęl.ności i Uni

wersytetu Jagiellońskiego przez c. k. Radcę Dworu 
Pi[ofÓ Z tf tf  a.

6) jf’rzcinówigfiie dziekana W ydziału lekarskiego Cyiiw.
)- Jagiell. Prot. J a k  i tb o w s k  i ego.
7) Pi|żjmów ieiije PresSęsa Tow arzystwa lekarskiego 

c. le Radcy Dworu 1’rof. J o r d a n  a.
8) Hekretarz Komiletu gospodarczego odozyLa spis 

aelogrtgyi, oraz nadesłane pism a i telegMhiy, a .na
stępnie- zda spraw ę z uchw al poprzednich Zjazdów 
i z ich wykonania.

9) Wykłaęl Prof. N e n c k i e g o  z Peler,A m iga: Przy
szłe zadania chemii biologicznej.

10) W ykład ® o f  B a r . a n o n  s k i a g ag z W arszaw y: 
W alka z gruźlicę; jako zadanie spoleczno-naro- 
dowe.

11) W ybór sĄoziów w ystawowych według propozycjo; 
Koinitlfiu, przedstawionej przez przewodniczącego 
Prot. W i t k o w s k i e g o .

I2j_Tiriieri-iem Komitetu gosp. przedstawi Prof. W i t- 
k o w s k i  projekt ziilian ustaw y Zjazdów i zaprp- 
pouuje w ybór kouiiszi dla zbadania projektu.

13) W ybór, koriyfeyi, mającej oznacz^ć. miejsce przy
szłego Zjazdu; przedstawi Prof. K os Lane  elki.

83BZ8BT0 szeitid ną, otwarcie « ® |a w y  przes^Byrebfora 
w ystaw y Dr. Ś l i w i ń s k i e g o .

12 ^ p o ł .  otwarcie wystawy przyrochiiczolel^^kiej 
w G n j" h u  b. gim n azy um ® w o  dwor
skiego (ul. św. Anny).

4tjj>opot. posiedzenia sekcyjne w  ^E M egium  np- 
vum« i przyległych gmachach (NiekjSHfe 
sekeye rozpoczną obrady już o 3 popoł.)

9 wieczór i;ąut w sali Sokoła (ul. Wolska), wydany
dla uczestników Zjazdu przez komitet 
gospodarczy.

Niedziela 22 lipca.
7— 9 ‘żwjj^lzanie miasta i zakładów nauko

wych.

10 rano  posiedzenia sekcyjBe w »Oollegium ® -
vum« i przyległych gmachach. W  tym 
czasie odbędą się posiedzenia wspólne: 

§84) sekcyi XXI, -(medycyny publicznej) 
z sekcyą XX (medycyny sądowej), oraz 
B) sekcyi XIV A. (chirurgicznej) z sekcyą 
XIV B. (iaryngologiczno z otyatryczną) 
(o 8 rano).

K  popoł. wycieczka na Bielany, gdzie uczelmików 
podejniWmć będzie podwieczorkiem ko- 
m itet gospodarczy. 1’unkfegborny: Park 
Jordana.

Poniedziałek 23 lipca.
7— Orano zwiedzanie miasta i zakładów nauko

wych.
0 rano posiedzenie zbiorowe wsz^fetlifcb sejJcyi,

pcjlwięcope sprawie g r u ź l ik  w  auli
»Collegium noAum«, (ewentualne po
siedzenia.’ tscii poszczególnych sakęyi, 
które w .•posiedzeniu zbiorowem dla 
braku czasu nts hędą mogłytUiczestui
C Z JĆ ).

3 popoł. posiedzenia sekcyra® w »Gollegium no-
; .'.,Ymn« i gmachach praylegtEycb W . tfym 

czasie odljędą się póąie/lzenia wspóltie*. 
E) :belmyi.uXXI, (medycyny publicznej 
i higieny) z XXIV) ^wychowania fizy- 
czffejgo) w sali Kopernika, oraz sekcyi 
XIV a. (chirurgicznej) z XIII (medycyny 
wewi^ęłtZKęuji; XII (patologiczną) w auli 
» C o 11 e gin ijh rip v u m «.

Gjmiecsór zwiedzanie parku Jórdana.
9:$viecsór raut, wydany dla uczestników Zjazdu 

IpiKez miasto Kraków.
Wtorek 24 lipca.

— 9 rano  z\yiedlzan ie m iasta i zakłśćl ów naukowych,
9 rano posiedzenia sekeyjrfi| w klin ikach, za- 

kłiglach lekarskich i przyrochiiBRSp 
i w wjCm.legium novum«. W  .tym 
czasie odbędzie sięSjposiedzcnie wspólne 
(F) sekcyi \dKf?ęchnicznejjzięX)XI (mecly- 
cA n|| publicznej i higieny!).

3 popoł. II posiedzenie ogjólne w sali teatru miej
skiego i zamBniESfe zjazdu.

f f o^^Wnnjjk d z i e n n y  11 p o s i e d ż e n i a .o g ó  1 n o-tifó: '
1) ZagajetufiFprzez Fh-ze.wodrrteząbegip.Zjazdu.
2) Sekretarz Koilutętji go§p. l’rof. 0 i ec h a n o w s k i 

odczyta dalszw ciąg spisu delegaeyd oraz nade- 
słangjpisina i tól^grainy.

3) W ykład Prot’ Ho y'et$fc'z W arszaw y: O .pojęciu 
przyczynówości vi nauce i praktyce.

4) Wnioski.
5)®Pprawozdtmie komisyi o projekcie zmian ustaw y 

Zjazdów.
6 ) Ewentualny wybór  D ełeg^^P IK  Zjazdu
7) Pożegnanie i '.zninlyjięć&^uizdu przyz Prze-' . Ko

mitetu gosp. .Prof. K o s t a  n etc kit™  o.
WieczórJ^gmclnia nie.odhędzie się ża(ljn,flt 
zebranie, ażeby uczestnikom Zjazdu 
umożliwić skorzystanie z przetlstawie- 
nia teatralnego.

Środa 25 lipca.
Wycieczka).do kopałAi.wielickich. \V:y-j 
jazd na wyciefdzkę d<^chv“  wds^: (Bliższe 
szczegóły p. »Informacye.«).

Posiedzenie ogólne, poświęcone sprawie gruźlicy.
Posiedzenie od^edste sic  w PonieditpileS^, l  L:pca o .$  rany1 

' zv a u li Collegium nozmiu.

Gospodarz: Prof. Dr. N . Cy b u l s k i .
Kekretarz D in M. K i r  1V5 r.

P o r z ą d e k  o b r a d :

1  Eiyologia i  spcmpby szerzenia się gruźlicy.
1) Prof. B ą d z y ń s k i  (Lwów). Pogląd pgólnySna Bbocńy 

stan nauki o etyologii gruźlicy.
2) Dr. O. H e w e l k o  (Warszawa). 0  czynnikach, usposa- 
).Ł))i.ającycli do gruźlicy.

31 Dr. A. S o k o ł o w s k i  (Warszawa), żlatysficznc dane 
w sprawie dziedziczności i zapalenia opłuęnęj, jako mo- 
nfentów, usposabiających do gruźlicy pilic.

I I  S ialysłyka gyHŹhą)’ u nas za porózorianżu^&e sfćtiystyką 
innych krajów .

d) Radca Dr. M e ryenfoj w i.cjz (Lvjjów).Ktktystytó gniiśUęy,: 
w Galicyi.

5), Dr. A. K. a r  w o w s k i (Poznań).' Statystyka gruźlicy 
w WKs. Poznańskiem.

G) Dr. .P o l.a k (Warszawa) wspólnie, z Dr. T c li ó r  z n i- 
c k i m (Wiwszawa) iftKr. 1)51, e r 1 i n g i o m (J).ódź). Sta
tysty ka g ru /lic ^  nWąsta Warszawy i szpitali warszawskich

jgtofaz szpitali prowincyonabiych w Królestwie.



DZIEWEK IX. ZJAZD©* LEKARZY I PRZYRODNIKÓW POLSKICH W  KRAKÓkYIE. 7

7) Dr. ©Dii o c li o w §ik i (Warszawą).- .'$>a(ręj statystyczne?, 
M h y c z ą c o  w if fp r .  zać^erpniejjśz warszawskidgb instytutu 

anatomo-patologicznogo.
D o l i r s k i  (Warszawa). Uwagi wp r awie gruzliey. 

w Towarzystwach ubezpieczeń na źyc|ro*H
U Kwski irezoliićye, dotyczące ultfĘ setiia  baddrrs^Iyst^zńtpicPp.

H I. Zapojfa&ganie gruźlicy .

•.kf)< fB f . Dr. O. Ii u j w i cl (Kraków). -Pogląd ogólny na obe- 
£ p « j  stan nauki o zapobieganiu gruźlicy.

fi), B r !  D o b r z y c k i  (Warszawa). Profilaktyka gruźlicy 
w sanatoryacli i zdrojowiskach w .Królestwie.

11) SlaC B a b i ń s k p^Wai szawa^.Gjaiźlica i jej profilaktyka 
w jednej z fabryk warszawskich. 

iN fe) iftr. J a n i s z e w s k i  (ZakopigjgP Zapobieganie gruźli® 
w zdrojowskadi i uzdrowiskach galicyjskich.

13) (Br. I,. N a  z a r  k i o w i c zj|SSrios bei Bożen). ] ’rotilaktyka 
gruźlicy w zdrojowiskach i uzdrowiskach zagranicą.

14) Prof.', Dr. AT. (jW* a b o w s k i (Lwów).^Zapobieganie gru- 
źlicjyu bydła.

W nioski i  rezoln>ąye$w sprandeWapobiegaMia g^uMcjmk W nio
sek utw orzenia dtatćgW koinitetu d l‘ą badania  sPĄardl1 
gruźlicy i  d la  w a lki s gruźlica.. Wnioskodawca Dr. 
J  a n i s z e w s k^ĄÓ

l V  Klimatoterap-ią gruźlicy. Sanatorya. &rgąnizaćya -.icidlki 
z gruźlicą.

15) Dr. D u n i n  (Warszawa) ze współudziałem; ąDT. S l e r- 
l i n g a  (Łódź) i di W r o ń s k i e g o  (Otwock). Saim- 
torya dla suchotników.

16) Dr. J a n i s z e w s k i  (Zakopanie). Organi^Mfa walki 
z gruźlicą "w Galicyi.

17) Dr. D ł u s k i  (Zakopane): Sanatouya dla .(zamożnych
i średnio zamożnych.

18);(Pji. A. ,1 a r  u n t 0'tó ś  k i (Poznań) (za pośrednictwem 
Dr. A. K a r w o w s k i e g o ) .  Organiztićya walki z gru
źlicą, w W. ks. Poznauskioin.

V  D yskusya: Zapisany do głosu Dr. P o r a ł  (Kuriera).

Program obrad naukowych w sekcyach.
c~TJWAGA: Te Sokeye, w  k tó rych  porządku  dziennym  nie m a w yszczególnionego posiedzenia  na 

poniedziałek rano, w ezm ą udział w  ogólnem  posiedzeniu .pośw ięcoitem u s p r 'a lw ie jg rn ż y ^  (Aula 
coli. novum).

I. S e k e y a  m atem atyczn o-fizyczna
( łą c z n ie  z a stro n o m ia ):

gospodarz: ProfJ Dr. AL P. R u d z k i .
Se krotarz: 1 .eon K 1 e e k i.

M iejsce obrad: S a la  w y k ła d o w a  Z a k ła d u  fizyczn ego , 
C o lleg iu m  p h y sicu m , ul. św . A n n y  1. 6.

W  y k 1 a d y :

ł) Prof. | | f f i B P  l i z y n a  (Lwów). Z teoryi całek o funkcy- 
ach algebraicznych.

2j; Prof. Dr. M. S m o 1 u c h o  w S s i (Lwów). 0  nows^rcji 
postępach na polu teoryi kinetycznych f t f a te r ó ^

H  Prof. Dr. M. P. R u d z k i  (Kraków). 0  ruchu obroto
wym ziemi.

*) Dr. L. £ . B o t t c l i e r  (Lwów). Rówiiamą.jfuiikcyjne po’il- 
■ .stawniczo.

a j  G. l@ jó d iiK k i (Lwów). Własności anhariiioniczne krzy
wych eliptycznych 3go stopnia.
Prof. P r. j™ K gfkjranson (Kraków). O prawach tifąeia 
wewnętrznego w płynach; z zastosowaniem do teoryi po- 
dwójnegdhzahuiiańia światła w cieczach odkształcanych.

7) K. Z u k  r z e w s k i  (Kraków). 0  sile elektromotory- 
cznć|, powstającej wslcateji. ruchu cieczg w a jg o  szkla
nej wysrebrzonej.

IV  p  rano posiedzenie wspólne z sekeya.
! U l (/Stdgrajicznąj.

II. S e k e y a  chem iczna.
Gospodarz: Prof. Dr. J. S c h r a m m .
.Sekretarze: Dr. T. E s t r e i e li e r  i Dr. L. »B r  u u e r.

M iejsce obrad: Z a k ła d  c h em iczn y , u l. J a g ie l lo ń s k a
1. 2 2 . (Wchód od fdłiut^cy.i).

P p r z ą d e k  o b r  a d.

I  losiec/zeiue ^  Sobotę d. 21  L ipca godzina p popołudniu.

1) Proi. M.. N ty j c£ki. O heininio.
2) Br. Z n a t o w i c z. Nitrowanie ciał aromatyfcztiycli za po

mocą azotynu 'srebrowego.
.*§5) X_enże.  Parę notjiiek z praktyki chemicznej: przyrządy 

i okazy. L:
4) Dr. Iffion Al a r e  hPLw  s k i Chemia chlorofilu

aKpód enże.  Nowo dowody pokrewieństwa chemicznego filopor- 
firyny i hemafopoiiryny.

I I  Posiedzenie w N iedziele d. 22 o godzinie p  rano.

6), Br. Z n a t o w i c'-z. Sprawa polskiego słownictwa chemi
cznego. ; , . • '■/ ■

7), FrJ P  ł o ii s k i. Kilka luźhych uwag w sprOTde niiańo- 
wnictwa choiiiicznogo polskiego.

8) Prof. Dr. Karol O l s z e w s k i .  Przyrządy* służąfflHdo 
skraplania gazów.

9); Marya ze Skłodowskich T(j u r  i e. O nowych ciałafh pro-
A.ruieiiiotwórczyeh.

I I I  Pósiedgeinetw Poniedziałek d. pźp godem a p  'popołudniu.

10) Dr. A. W r ó b l e w s k i .  Kilka uwag o roli kwasu fos
forowego w przyrodzie ożywionej.

11) Dr. T. E m i l o w i  c z. O fenyliminaeh oksjj-aeetofenonów.
12) Dr. Tadeusz Ił s t h jf r .  rNowopoznane yskładniki at

mosfery.
13) Dr. Ludwik B r u n e r. ‘StudyąŁdynamieznp nad bromo

waniem ciał aromatycznych.
jte P )  1)J St. T o 11 o c z k o. Badania kryoskopijne nad rozfSyn- 

nikami nieorganiczny mi.
15) So t ) A AJ |  o b i e  w s tej i St. N;j  e m e n t o w  s_.k i'"Spra

wa utworzenia polskiego towarzystwa chemicznego.

I V  Posiedzenie we W o rek  d. 2p godziną’, p  rano.

1(1) Dr. Śfr T .o ł lo c z k o . Aparat do oznaczania ciężaruidrobi- 
nowego.

1 Ludwik B r u n e r  i St. T o 11 o c z-.k o. O szybkości rozpu
szczania cial stałych.

18) i)r .9 ja  M a r  c'.h ] e. w s k i w u S H  nad izatyną.
"lal tUSn ż'e. Ejyfćlya nad cukrem trzcinowym i buraczanym.
20) T e n ż e .  Synteza nowego układu pierścieniowego.
21) 'liroSż. ̂ Btazom iernicze oznaczanie kwasu solnego w .sokn 

żołądkowym.
22) T e n ż e .  Ulepszenie metodygazomicrnicźej do oznaczania.’ 

węgla w żelazie i stali.
23) Dr. J. B r 'a |u n . O warunkach tworzenia i istnienia po

chodnych pięeiowarf,ościowego azotu.
. <2i|r) Prof. .1. I’. B r  li li 1. O tautomerycznycli przemianach 

w roztworach.
• • 2,5) Dr. J. !Z'a=w i d z k j. O konieczności ntworzoni*polskiego 

wydawnictwa chemicznego.
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III. S ek ey a  m in era log ii, g e o lo g ii i g e o 
grafii fizycznej.

Gospodarz: Prof. Dr. WI. S z a j u o c- h a.
SsBSbt.tgEi: I)r. J. G r z y b o w s k i .
M iejsce obrad: S a la  Z a k ła d u  g e o lo g ic z n e g o  ul. św . 

A n n y  C o lleg . p h y sicu m  1 p.

' P o r z ą d e k  o 1) r a d :
I  Posiirmdn^e m Sobotę o' $<Ąlz. g  popołudniu.

SS-fii J.  Z i e m b a  (Iłakirb Płody kopalne Kaukazu.
2) Henryk J BE tow sk i. belgijska wyprawa podbiegunowa i jej 

wyniki naukowe.
3) l)r. Edw. Z i e l i ń s k i  (Warszawa). Znaczehife drobno- 

ustępjpw w wywoływaniu pewnych zjaw iła  geologicznych.
4) Dr. Eugeniusz R 'om 'e':r  (Lwów).. Asymetryk dolin jako 

dzieło orozyi i denudacyi.
sSó) Dr. Józef G ^ z y -b  o w s k i -(Kraków). Ostatnie rezultaty 

badań mikYolaunicznych z galicyjskich piaskowców kar
packich.

IV S e k c ja  Z oo log ii i anatom ii 
porów n aw czej.

Gq$p'odarz: Prof. Dr. W  i SA z e j sk  i.
S ekretarz : Doc. Dr. T. G a r b o w s k i .
M iejsce obrad: S a la  w y k ła d o w a  z a k ła d u  z o o lo g i i .— 

C o lle g iu m  p b y s ic u m  u l. św . A n n y  1. 6 (Drugie
podwórze).

P o r z ą d e k  o h  r a d :
Li& ffisigazejiielzpjSobblgW  L ipca  godzina g  popołudniu.

1) Prof. Dr J. N u s l k u u H  (Lwów). J&'prawa ujedpojtajnienia 
i ustalenia po lsk iej nomeukltftury pó)ó'wnawC7p-zoolo- 
gfćznej.

2) Prof. Władysław K u l c z y ń s k i  (Kraków). Obecny stan 
prafe nad fauną krajową: ■

'/y'3') Doc. IJr. T . f ó a r b o w s k i  fifigjkpw). Toor.yd..listków za- 
rodkoiwjch woberenowyeh prądów w porównawczej morfo- 
genii.

4) łiróf. U. I l o y e r  jun. (Kraków). Przyczynek do morfo
logii seica ryb.

5) Prof. J. N u ij jS b p m  (Lwów). Przyczyjjek do znajomości 
więOjieb prmstrzeiti limfatycznych u ryb karpięwatyuh.

ćf-fiiJĘejtże. 0  odrą9'żaniu się«'(regeneracji) sztucznie usunię
tych części ciała u zarodków pstrąga (Salmo fario L.).

7) Tenże .  Wjeloszczeł wód słodkich (Dybowscella baicalensis 
ifov. (gen., noy. spec.)

8) S. I gńdor i l ak (Lwów). Przyczynki do fauny wijów kra
jowych.

9) TemJŚo. Radania nad stosunkiem ucha do pęcherza plo- 
wnego u ryb śledziowatych.

V. S e k e y a  botan iczna.
Gb§podarz:kProf. Dr. J ó z e f  R o s t a f i ń s k i .
Sekretarz: Prof.) )! o m ta i G u t w i ii s k i.

M iejsce o o ra d : C o lleg iu m  m in u s. S a la  w  z a k ła d z ie  
fizy czn y m  ul. św . A.nny 6.

P o  r z ą d e k o h r a d :
I  Posiedzenie w Sobdtp..Sl L ipca godzina g  popołudniu.

1) Dr. F. B ł o i i ś k i .  •fepiezyńceę-ljkraina). Rzecz o żagwi 
lękaradej w Polsce (z" dem onstracją okazów).

).2j J^oli ż!ę: Przyczynek do sprawy jedno lub wielogatunko- 
woś|i jemioły.

m, J. K o s i ń s k i  (Lipsk). Badania z dziedziny fizyologii 
pleśni.

4) Prof. wj J a n c z e w s k i ,  (.Kraków). Rodzice porzeczki 
uprawnej.

Btafl PffoopE. J a n c z e w s k i  (Kraków)' Kosmki gar-bnikow.e.
6) S« Iv r a e  m i e'.n i e ck  i (Kralów). 0  wpływie,pewily-oh bo- 

dfów na przebieg oddychania roJjni kiełkujących.
^ 7 )  J. S r  zggb i iVs,k i. Wpływ podrażnień na wzrost u „Phy- 

eomjgfes nit.ens11.

k m e Fh G u t w i  ń s k i  (Kraków). O tiorze glonów Morskiego 
oka.

9) Prof. Dr. J. R o s t a f i ń s k i  (Jvraków). 0  pokrewieństwie 
granatiH

10)'T e n ® . 0  wpływie hodowli roślin w wiekach średnich 
na rozpowszechnienie niektórych chwastów.

VI. S e k e y a  przyrodniezo-roln icza .
GcgRódarz: Prof. Dr. E m i l  G'o dl  kr aski .
Sekretarze: Prof. 'Dr. W a l e r i a n  K i e c k i  i 1’rof. J ó z e f  

M i k u I o w s k i - P  o ni o r  s<B i.
M iejsce obrad: C o lleg iu m  p h y s ic u m  ul. św . A n n y  6. 

S a la  w y k ła d o w a  z a k ła d u  a n a to m ii p o r ó w 
n aw czej.

P o r  z ą d e k  o b r a d :

I. Pośied& nie w  Sobotę o godzinie g  popołudniu.

1J: Prof. DijpSfj o D1 a s a (PraffiB 0  demtryfilfaeyi.
2)‘' G h e ł C h o w s k i  (Chojnów,, Kroi. Polskie, gub. płocka); 

0  potrzebie systematycznych badań geologiczno-rolniczjsch 
ziem polskich.

3) fro f. DrYiS-Z.y;.Sżyłowicz '(Lwów). Połoniny czarnohor- 
skio i ich stan obecny.

4) Prof. S zu lń y P u b lan y ). O gradach w ,G’alicyi.

II. Posiedzenie w iW w siełę  o godzinie 10  rano.

o) D rapie m p o 1 o w sk  i (Sobieszyn, Król. Polskie). Ujedno- 
stajnienislm etod badania produktów rolniczych.

6’J II u p p e n t h a 1 (Duhlaira). Wpływ rozmaitej wilgoRjtffilń 
glthy^nia owies.

ż o (Dublany). 0  wpływie przesigszftnii|t»kięini na 
pł%yswajalncflfó ^Zwdązków w niej zawartych.

8) Dr. S i e m i ą t k o w s k i  (Dublany). pobieraniu baru 
prze? rtfśliny.

in iff0 > siedżeiti^^.roniedziculRg)ó godzinie^W}rano.

9) Ih;óf.._ Mi k u  1 o ws k i - Poni  or§jjk.i (Dublany). W sprawie 
me.todyki doświadczeń wazonowych, a w szczególności
0 wpływie iśposobu rpzdzięlonia nawożów w żjpmi na i£;h 
skutek przy doświadczeniach wazonowych.

10) Prof. Dr. GódltM vskL(jK rnków). 0»annliyte płouów ro
ś lin a c h  jako wffiażówegprzy ocenianiu potrzeb nawoztej! 
wy ab gleb,\r.

11) Dr. w p g ó y s H l (Chojnów, Król. Polskie, gub. płocka). 
lljęTiiostajnUińie metod wjdyonywi&tńi^biorowyyeh doświad
czeń rolniczych.

/ V.WE&siedćefne iwfóthiie&Łrałek o gSnBinie g  popołudniu.

12) Dr. Mi c z y i f ś k i  (Lwów). 0  glebach okolic Cieszanowa.
JS ył) Dr. Ro g ó y &k i  (Chojnów, Król. Polskie gul), płocka).

Badania geologiczno-rolnicze i chemiczne nad bielicami 
Królestwa Polskiego.

14) Prof. Di. J e ą t y s  flyrakówj.'' 0  k rp en iu  azotu.
15) [ Mł S o i c k i  (Kąśnia w ©ilicyi). Przyczymfli- do oznacza

nia przyswajalnego kwasu łosfoęDwego w zie-riii

Kf. Piiśiedifińńe we W torek o godzinie p  rano oabgdgie się 
w sa li wwĘadomej Cąłldgntm ju r id ic u m  urki- Grodzka gg.

Sgłfw Prof. Dr. W a l e r y m i  K l o c k i  (Kraków)? jjpwoodkryty 
liLsęcznik (gj&aiiłlns hokiMs, Actpmetz-Kiecki), sprowadza
jący dojrzewanie sM-a szwajcarskiego -Jemeatalskiego)
1 nadający mu charakterystyczny jego .aromat..

lT ^D r. S i e mp o l o ws k i  (.SohjSszyn, Król. Bolgkie). O przy
rodzonych ' podstsnvadi pszlachetniania lo&łin oprawnych.

K b ) Plot. l)r. W a l e r y a n  K l ec ki, ;  (Kraków). Kraniologia 
av za|tosowaiiiu do badań nad flisami zwierząt domowych 
(z demonstijącyąi&izaszek w Zakładzie- hodowli zwierząt 
i mleczarstwa) w-ytńpllógium juridicum,' Grodzka 53).

19) i (Trzykosy, Królestwo Polskie, guli. riUl.oinska)!.
0  niektórych zagadnieniach biologu i ich •- stosunku do 
praktyki liodowlańej.
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YII. S ek ey a  tech n iczn a
Gospodarze: Dyrektoi . KS j l n g a r d e n  i ProfYG. S t e i n g r a b e r .

M iejsce  obrad: C. k . P a ń s tw o w a  S z k o ła  p r z e m y s ło 
w a , u l. G o łę b ia  2G.

P o r z ą d e %  o b r a d :

/  Posiedzsgiie zo Sobotą 21  lipca o godzin ie g  popołudniu.

I I  Posiedzenie w N iedzielą 22 lipca o f.'odoime p  rano.

1) A. A d e l m a n n  (Stanisławów). ll.y*giena i ubezpieczenie 
od wypadków w gorzelniach i drożdżowniach.

2) Inż. L. B a g i ń s k i  (Warszawa). Toorya iiltracyi wody.
3): Radca bud. W. G ó r e c k i  (Lwów). Budowa nowej rzeźni 

we Lwowie.
4) Inż. It'. I imj a r  (gąB (Kraków). Poszukiwania za wodą do 

wodociągów.
5) f S n r e .  Objaśnienie projektu wodociągu krakowskiego.
(!) Wł. L e p  p e r t  (Hele/nówka). 0  przemyśle :febon@ffi.ym

Królestwa Polskiego.
7) Prof. G. S t e i n g r a b e r  (Kraków). O„i,rieznpalności nafty.
8) T e n ^ J O  zużytkowaniu odpadków nnJJy.
9) Dyrektor bud. miej. W. W d o  w i d z e w s k i  (Kraków). 

O kanalizacyi miasta Krakowa.
10) R. Z a ł o z i e c k i  (Lwów). ^Rrzyęźwrek do teoryjSuostylacyi 

zapomocą pary.
11) •'itehiitekt J. Z a  w i e j s k i  (Kraków'). Bezpieczeństwo wi

dzów i artystów w budynkach teatralnych.

/ \[iPonieąziałek 7g li 1>ca od godz. 8—jgt rano objaśnienie na  
W ystaw ie pYzfgiódniczo-lśk-arskiehznajdujących sic p r zy 
rządów slnżącyar.do óefirony rmąhi-iffdzo. Przez.!, inspek
tora Z. Krentera (w yłącznie Jla  czlouklm  sekcyi I I I  
i :N K I)  następnie, wycieczka do zakładów przemysłowych  
zv Podgórzu.

W  Poniedziałek popołudniu -wycieczka do robót tidbdbciągo- 
nóych zbiornika w Bielanach.

I I I  Posiidzenie-yitet. Wtorek 2g  lipca o rano w  an li
Collegium novm n wspólnie z S e k c y ’ą j X X I  mProgram  
zobacz Sekeya X X I) .

VIII. S e k e y a  fotografii, zastosow an ej do 
c e ló w  n au k ow ych .

Gospodarz. Ilr. S t a n i s ł a w  T o l ł o c z k o .
Sekretarz: Dr. Z y g m u n t  J a w o r s k i .

M iejsce ob rad . C o lle g iu m  p h y sieu m  z a k ła d  fizy k i 
ul. św  A n n y  6.

P osiem enie w  N iedzie le  o godzinie, p  rano, W spólnie z Sek- 
cyą I  fizyczna,.

S j)) :G in sb e rg  (Warszawa) „ p  postępach w optyce stosowanej 
i o metodach fabrykacyi -poczewek z pierwszej w kraju 
fabryce instrumentów optycznych jfowarz. Fos w W ar
szawie “.

E. ESi h a ń s k i (Lwów). Fotografia na usługach astronomii.
Dr. Cz. Barszczewski (Warszawa). Demonstracya zdjęć Ront- 

genowskick.

IX. S e k e y a  farm aceu tyczna .
Gospodarz: E u g e n i u s z  H e l l e r .
SekretaŁiż: ) X a w e r y  M i k u c k i .

P o r z ą d e k  o b r a d :

N iedzie la  22 I.ipcą -godzina 10  rano Collegium novum  
S a la  N r . go.

1) D r ó g e  J a n  (Warszawa) 0  fabrykacyiy'mydeł.
2) K o s k o w s k i  B ronisłaW v(L w ów ) Przetwory organo

terapeutyczne b) Kontrola środków opatrunkowych.
3) H o f f m a n  S t a n i s ł a w  (Kraków) Historya farmacyi.

%
A

X . S ek ey a  p sych o log iczn a .
Gospodarz: Prof. Dr. N. Cybul s ki .
Sekretarz: Dr. W. M. K o z ło w sk i.
M iejsce ob rad  : C o lleg iu m  n o v u m  S. 33. I p ię tro .
I Posiedzenie w Sobof&gp godz. g  popołudniu-

P o r z ą d e k  ob r a d :
1) M. M a sso n iu s . Zasada przyczynowośei w psychologii.
2) J. KodisowyL;‘Jsto ta  pojęć naukowych.
3) Wł. B ie g a ń s k i.  Analizą- psychologiczna pewników logiki.
4. A. Zł o t n i c k i .  IJaralelizm psyeho-fizyczny.

Dyskusya  na tem aty:
5) TI. S t i  u v e g o :  Porównani^ objawów psychicznych z ii- 

zyologicznemi i tiźycznemi; wyjaśnienie faktu ześrodko- 
wania objawów psychiczn&h w poczuciu świadomości je 
dnostek; wyjaśnienie faktu połączenia -szeregu odrębnych 
ruchów ciała .'dla uskutecznienia celu woli.

P M m ti a f  ‘ Ó zasadzie odpowiedniości międzyńprocesainf 
psychicznymi a mózgowymi.

I I  Posiedzenie w  niedziele, o godz. p  rano.
7) K. T w a r d  o ws k i .  Sprawa klasyfikacyi zjawisk psycki- 

cznycJi.
8) A. S z y c ó w n a .  Ewchologia dziecka wobęc psychologii 

ogólnej i pedagogiki.
ljij|y .D r. W i z  e l. Stosunek psychologii do psyehiatryi.

Oyskusya na tem aty:

1,Q) K. T wa r d o ws k i e g o .  JsLneyzjawiska psychiczne dostępne 
są oliserwacyi wewnętrznej ?

1 1 )« fl K a r p o w i c z a  Fizyologiczne i psychologiczne warunki 
rozwoju uwagi.

I I I  Posiedzenie, w Poniedziałek o godz. g  popołudniu.
12) W. M. K o z ł o w s k i .  Połączenie chemiczne jako pro

blemat taoryi poznanii& i
13$ R. R a d z i w i ł o w i c z .  Zaczenie włókien odśrodkowych 

w dośrodkowych drogach nerwowych.
1?) T egoż . Biologiczne znaczenie świadomości.
15) K a r p o w i c  z. Co w sprawie wychowania wspólnie zdzia

łać możemy ?
Dyskuaya na tematy:

16) M. S t r a  s z e w s k i e g o .  Stosunek filozofii do nauk po- 
szcffigólnycb i do przyrodoznawstwa w szczególności.

17) T e g o ż .  Wpływ nauk przyrodniczych na obecne kierunKi 
teoryi poznania.

l p  W. M. K o z ł o w s k i e g o .  Aprioryćzńy charakter ogól
nych zasad przyrodoznawstwa.

Prócz tego zapowiedziane są:
19) A b r a m o w s k i .  Psychologia syllogizmu.
20) A p p e 1. Poczucie jęzfkowe.

H a l) . D a w i d .  O właściwem zastosowaniu prawa W ebera do 
pojęć fo r tu n ę  physiąue  i fo r tu n ę  morale.

22) E. F 1 a t  a u. Znaczenie anatomii i fizyologu mózgu dla 
wyjaśnienia zjawisk psychicznych.

23) A. M a h r  b u r  g. Krytyka intellektualizmu w psycho
logii współczesnej.

24>) T e n ż e. Co nalezg rozumiej przez syntezę psychiczną ?
25) J. O c h o r  o w i c z. Stosunek psychologii do pedagogiki.

XI. S e k e y a  an atom iezn o  flzyologiezna.
Gospodarze: Prof. łby* SD u 1 s k i i Prof. Dr. K. K o s t a -  

n ewSik i.
Sekretarze: Dr. A. B o c h e n e k  i Dr.  St. M a z i a r s k i .
M iejsce  obrad: S a la  w y k ła d o w a  z a k ła d u  f iz y o lo g i-  

czn eg o , u l. G rzeg ó rzeck a  1. 2 2 . (Collegium medicum) 
II piętro.

P o r z ą d e k  o d c z y t ó w :
/  Posiedzenie w  Sobotą d. 2 1  Lipca, godzina g  popołudniu.
/ /  Posiedzenie zv N iedziele o godz. p  rattb.
I I I  Posiedzenie w P oniedziałek o godz. g  popołud..
I V  Posiedzenie we Wtorek o godz. p  rano.

1) Prof. Dr. J. K o d i s (Washington-University St. Louis). 
Przyczynek do teoryi o elektryczności zwiepzęcęj.

2) Dr. M. S t e f a n o w s k a  (Bruksela). 0  gruszkowatycli 
wyrostkach komórek nerwowych.

mailto:febon@ffi.ym
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3) Radca Dr. L. G 1 ii cdt (Sarajewo). Bośniacy pod wzglę- 
_ - dein antropologicznym i ludoznawczym.

4) Dr. Jdgefa-Jo  t  e y k o (Bruksela). Znużenit?,ftjako środek 
obrony ustroju.

;ViW Dr. M. . P r z e s m y c k i  (Monac.liium). O barwieniu za 
życia jądep i protoplasnry (z dem onstracją preparatów).

l ' ! 6) Di' L. R u t k o w s k i  (Płońsk). Badania antropologiczuo- 
porównawcze nad ludnością, okolic Płońska w gubernii 
Płockiej.

0 ';I)óc. Dń L. P o p i e 1 s k i (Petersburg). 0  sposobie dzia
łania pilokarpiny na gruczoły.

8) T e n ż e .  Zwojff miejscowe w trzustce jako ośrodki odru
chowe.

9)JT e n ae . Przyczynek do fizjologii zwoju trzewiowego.
10) Dr. J. P r u s z y ń s k  i^(Warszawa). Zakończenia nerwów 

w sercu.
11) T e n ż e .  Zachowanie sięśterpenów w ustroju.
12) Prof. Dr. K a d y yf(I.wów). O barwieniu ośrodków 

nerwowych przy pomo^K zaprawy solami metali ciężkich 
(z okazaniem preparatów).

io ) T eh ż o. Zastosowanie aldehydu mrówkowego w zakładzie 
anatomii opisowej uniwersytęlp lwowskiego i korswści 
przez to osiągnięte.

typ) Prof. Dr. A. B e c k (Lwów). Zjawiska elektryczne w rdze
niu pacierzowym (z przedstawieniem urządzenia do foto
grafowania wahań galwanónletru).

15) T e n  ż^e. Spostrzeżeniaitydzące Się galwanotropiżjnu.
16) Prof. Dr. W. S z y m o n o w i c z  (Lwów). Budowa Zonae 

pellucidae.
17) Boi. B ł a ż e k  (Lwów). .'Nowo spostrzeżenia nad nuże

niem się mięśni (z przedstawieniem automatycznego my- 
ografu rdasnego pomysłu).

18) Dr. L, Ś w i e ż  a w s  k i  (Lwów). 0  liczbie, poslaci i roz
mieszczeniu piramid w nergl|£ćzłowieka (z okazaniem re- 
konstrukcyi woskowych).

19) Dr. S.- Eljasz R a d z i k o w s k i  (Lwów). Ustęp z dziejów 
rozwoju krwi (z przedstawieniem preparatów '.

20) D lÓ F a j e r s z t a j n  (Lwów). Nowa metodafimpręgnacyi- 
srebrem i zastosowanie jej do elekty>vnego barwienia włó
kien osiowych (z przedstawieniem preparatów drobnowi- 
dowych).

21) Dr. A. B u r z y ń s k i  (Lwów). Konsorwacya narządów 
w ixili: życiowej barwie (z demonstracyami).

^22) N. G ą.s i o r o w s k 35*wów). Zmiany w budowie ciałek 
dotykowych pod wpływem drażnienia, przecięcia nerwu 
i działania kokainy.

23) J. M a r k o w s k i  (Lwów). O rozwoju i rozmieszczeniu 
ognisk kostnych w mostku człowieka (z okazaniem pre- 
parątpw i fotogramów).

24) K. II o r  n u u g (Lwów). Zakończenia nerwowe we wło
sami zwyczajnych i dotykowych.

2$) Prof. Dr. N. C y b u l s k i  (Kraków). W sprawie badania 
wahania wstecznego.

26) Tre n ż e. ,łO'.dźależności siły elektrobodźczej nerwów od roz
maitych warunków.

27;) Prof. p r .  K. K o s t a n e c k i  (Kraków). O dojrzewaniu 
i zapłodnieniu ja jka „Cerehratulus m arginntus“ (z oka
zaniem preparatów).

§ E |T e  n ż e. Demonstracya preparatów zapłodnionych jajek  
„Myzostoma glabrum".

29) Doc. Dr. L. K r y ń s k i (Kraków). O czynności przysadki 
mózgowej.

30) Prof. Dr. H. II o y e r  (Kraków). Oi budowie naczyń wło- 
skowatych żylnyc.h w śledzionie (z dem onstracją prepa
ratów).'

31) 'Doc. Dr. .M. S i e d l e c k i  :(Eraków). p  stosunku rozrodu 
bezpłciowego do rozroduypłciowego.

32) T e d ż objawach płciowych n z wiór/, .t. z grupy KSpo-
rozoąj (z demonstracyą preparatów).

, 3f|) Dr. E. (I o d 1 e w s k i. (Krakew). Wpływ tlenu na pierw
sze stadya rozwoju ja jka  żaby, wymiana gazów w po- 
cz^tkowych okreM ili embiyonalnych (z przedstawieniem 
przyrządów i preparatów).

34) T e n ż e .  0  rozmnażaniu jąder w mięśniach prążkowanych 
kręgowców.

3,5) Dr. A. W r ó b l e w s k i  (Kraków). 0  nowszych poglą
dach na istotę fermentów Jjz demontraćyą).

36) T e n ż e .  K ilka uwag o pewnych składnikach mleka.

37) Dr. A. B o c h 0 n e k . (Kraków). O liudowie elompn^w 
nerwowych w rożkach ślimaka (z pi'z(jdfeta\v.ihnręm p r e 
paratów),!^

3ly T e n ż e .  O elementach nerwowych w przysadzco zwierząt 
kręgowych (z przedstawieniem preparatów).

39) Dr. J. S o s  11 o w s k i (Kraków). Przyczynek do fizyolo- 
gii układu nerwom go u szezeźm (Anodfmta 11111 tabiiis).

40) Dr. S. M a z i a r s k i (Kraków). O budowie gruczołów 
ślinowych (z dem onstracją modelr woskowych).

41) Dr. M. K i o k o r (Kraków.). Zmiany -'fizyologiczne w ’pa- 
c^ynjach mięśni podczas ich skurczu.

42) J. S t a c h  (Kraków). 0  uiiacżjóiieniu żęliów królika 
(z demonstr. preparat.).

43) DlyJŚt. K a c z y ń s k i  (Kraków). Demonst acya całko
witego odwrotnego układu wnętrzności z rzadką niepra
widłowością w przebiegu naczyń żylnyc.b.

XII. S ek eya  pato log iczna-
gospodarz: Pijjf. D11. Tadeusz l i rowy hę z.
SekraJarsS Dr. I,. Konrad G l i n  śik i

P o r z ą d e k  o b r a d :
I  PN hedzenie w  Sobotę 2 1  L ipca  o godzin ie  y  popołudniu.

Sa ła  śgp Jp.piętro Collegium nozmm.
1) Prof. WkS II  1 a (Praga). Temat zastrzelony.
2) Prof. Dr. P r u s  (Lwów). O wskrzeszaniu w przypadkach 

śmierci z u traty  krwi.
3) Sflpf. Dr. K. K l ^ k i  (Kraków). Z dziedziny chorób ża- 

khźnfeli.
.4) Dr. S z ™ ę s n y - l l i ' o n o w s k i  (Warszawa). Wady 

serca a choroby nerek (prluia' statystyćzno-doświadczalna).
5); Dr. Jerzy B r u n ę  r (W arsza^akjjO stosunku toksyny do 

antstoksyny.
I I  m>siedzenie zv N iedzie le  22 L ipca óSgjtdz. fb ^rd n o . Z a 

kład. Anatom i. patologicznej -w Collegium M edicum  na  
Grzegórzkach.
Dr. M. J  a k o w s k i (Warszawa). Udział drobnoustrojów 
w powstawaniu Zakrzepów.

7) pir. F  1 a t a u i Dr. S a w i ,cJc i (Whrszawa). Ęhcfania dc^J 
świadczalne i drobnowidowe z dziedziny chirurgii ner
wów obwodowych.

8) Dr. S t e i n h a u s  (Warszjrwa). 01 m t^apaSh.’
9) Doc. Du. S i e d l e c k i  i Dr. L e w k o w i c zaćKrakow). 

O rozwoju pasorzytów zimniczych w ustroju i p®za ustro
jem ludzkim (ż•przedstawieniem rysunków i preparatów).

10) Di-. L. K. G J i ń s k i  (Kraków). Badania doświadczalne 
nad powstawaniem marskości wątrobyąFpo podwiązaniu 
przewodu żółciowego wspólg^go.

I I I  P osadzenie wsjfólne z sekcyą V I I I  i  X I V j  zv Poniedzia
łek 2J  L ipca  o godzin ie j  popołudniu w  au ląC olje -  
g iu m  N ovum .
Na posiedzeniu tern zYsękcyi patologiozjiej wygłosi:

11)_Prof. Dr. Tadeusz B r o w i c z (Kraków). O patogenezie 
żółtaczki.

I V  Posiedzenie we W torek 2p L ipcajłfsgodz. Q randj^jłja-
k ła d  A na tom ii patolog. zeuCollegiuni merficHni na Grze
górzkach.

12) Dr Sl. D r  o b a  (Kraków). 0  zmianach anatomo-patolo- 
gicziwęh pod wpływem zakaźenia^gruźliczego.

■Eto) Dr. N.JjYe r  t' 1 e (^(Kraków). W sprawie styologii zapa
lenia płuc.

14) Dr. L. i i .  G l i ń s k i  (Kraków). Przypadek wady rozwo
jowej narządu moczowego (demonstraeya). 

ljp) Tenże. Przypadek olbrzyfniego torbielowatego rozsteiizęK 
nia-przewodu ^ołpiowego wspólnego (deinonstraeya).

16')-,Dr. N. G e r t l e r  (Kraków). Przedstawienie nowego ter
mostatu do podręcznego użytku dla lekarzy praktycznych.

XIII. S e k e y a  m ed y cy n y  w ew n ętrzn ej łą 
czn ie z p ed y a try ą , fa rm a k o lo g ią , b a l

n e o lo g ia  i  hydroterap ią.
M iejsce o b ra d : C oli. n o v u m , sa la  N r. 39 , I  p ię tro .
Gospodarz: Radca dworu Prof. Dr. Edward K o r c z y ń s k i .  
Zastępcy* gospodarza^Piof. Dr. W alery J a w o r s k i  i Dr. Au

gust K w a ś n i c k i .

i
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Sekretarz główny: Dr. Wawrzyniec K ę d z i o r .
Sekretarze; Dy. Ksawery L~e w k o w i c z , Dr. Ignacy | m  e m- 

b e r  g e r  i Dr. Jan L a n d  a u.
A Posiedzenie w Sobotę o godz. j  popołudniu.
II Posiedzenie wspólni#. z  Sekćjjji XLL i  j£IVze>. Poniedziałek

popołudniu o godz. J .  iP ro g ra m  zob. Sekeya A~/V yę.).
I I I  P ^ ie jjg en ie  | zve Wtorek o godz. p  rano.

1) Dr. W. B i e g a ń s k ift(Yźęstoc]iowa), Dr. T. D u n i n  
Dr. J. I ' r  u s z y ń  s k i i D i^A . S o k o ł o w s k i  0 łf  ar~ 
szawą);. 0  ile dotychczasowo badania nad kwasem mo.cscf 
wym tłóinaczą zjawiska!, skazy moczanowej ?

2) Dr. A. S o k o ł o w s k i (Warszawa). Objawy ze strony 
dróg oddechowych, spostrzegime u o^bników  dotkniętych 
usposobieniem artrytycznem.
Dr. J. Dl r  u d z i ń s k i (Paryż). Nrfwe poglądy na cho
roby przewodu polfelmowego u dzieci.

4) Dr. M. R o s z k o w s k i  (W arszS a). Przyczynek do na
uki o odkażaniu p.zewodu pokarmowego u dzieci nad
tlenkiem wapna (goritem).

5) Dr. J. K r a m s z t  y k (Warszawa). O zatruciu ługiem 
sodowym u dzieci.

,6) Dr. A.yC li l u j  Orwell i (Warszawa). W p łw  podniet nor- 
wowycli na przebieg gruźlicy.

"  % D r A. S i m o  n^W iesbaden). Leczenie gruźlicy, wodą. 
pi Ś) Dr. E. Z i e l i ń s k i  (Warszawa). Zmiany rozwojowe w u- 

stroju suchotników.
9) Dr. W. D ą b r o w s l  (Warszawa). Alkohol jako środek 

lęcznicz) ź&j stanowiska klinicznego.
10) Dr. W. J e ż  (Wiedeń). Organotęrapia.
11) Br. Fr. o w s k  i (Ciechanów). Przyczynek do le

czenia cukromoczu szpjkiem kostnym.
12) Dr. J. Z a w ąjd z k i (Warszawa). Dyeta mleczna w cier

pieniach J^ołądka i kiszek.
13)- l"&. J. G o 1 d b a u m (Wasszawa). 0  zastosowaniu olękjtfją 

• ęznośęi w leczeniu chorób przewodu pokarmowego.
I#)!*® J. M a y l i a u m  (Łódź). O zwiśni®ui trzewiów brzu

sznych, szczególnie o nerce ruchomej.
la ł  Dr, II,. j  D y  i cUt i (Lwów). Czynnogj żołądka (mSldianizm 

i ebemizm) we wrzodzie okrągłym po z^b^egach operacyj
ny chg(Dastroentoj-ostromia, Kesectio pylon)')

l(i) Dr. A.nS o k o ł o w s k i (Warszawa). _ Pemonstrkcya pre
paratów, anchylostomum duodenale, pochodzących od®hiÓ« 
czyka, obserwowanego w listopadzie r. z. w oddziale au
tora w szpitalu św. Ducha.

17) Dr. M a i x n o r  (Praga). Temat zastrzeżony.
18) Dr. A. L a n cl e (Warszawa). Choroba BrighPa bez żjihian 

patologicznych w moczu.
1.9) Dr. .T. M a r  i s c li 1 e r  KLwów). Wpływ chlorku sodowego 

na wydzielanie nerki chorej.
aggoD D h Bohdan ̂ Korybut D a s z k i e w i c z  (Warszawa). Mor- 

lins coeruleus et transpositio vasoruni cordis completa.
21) Df. J. B r u d z i ń s k i  [ffiaryż).|tfBreriiiatitis pę|terosiva 

papulosa u niemowfiąrt (syphilis lenticulaire Parrota).
22) Dr. J. K r  a nps^zH y k (Wajsziiwa). O rumieniu nawro- 

tującym, podobnym do płonicy.
23) Dr. M. R o s z k o w s k i  ffiffiarszSra). O n o w ejreak cy i 

chemicznej mleka kobiecego i określaniu więkn dziecięcia 
na podstawie takowej.

24) Dr. A. C h e ł m o ń s k i  (Warszawa). O samoistnęm nie- 
urazowom złamaniu żeber u chorych gruźliczych i ma- 
rantyków.

25) Dr. E ljas | R a d z i k o w s k i  (Lfiow). W skazania do le
czenia klimatom zakopańskim.

26)YDr. W. J e ż  (Wiedeń). Pogląd na leczenie chorób ostrych.
27) Dr. F r. B ł o ń s k i  (SpiczyjfceJ.' O potrzebie wprowadze- 

w powszechne użycie oleju rycynowego resorcynosalolo- 
wego.

2-8) Dr. Fr. I l a j k o w s k i  (Ciechanów). Leczenie zapalania 
miodniczek -nęrkowyćh blękitęin metylowym.

2 |p j ) r .  A jŚ  i m o n (Wie^aftepi): K ilka wskazań do użycia 
atropiny w medycynie wewnętrznej.

3 p  Dr. M. S a d o w s k i (Warszawa), gfeżyczynck do kazui- 
styki nowotworów oskrzeli.

3 1 )^ E ' Ł. B e r  n li a r  d (Ł-ęczyeajsaDiawioe i idonica w świe
tle najnowszej nauki.

SjjfcDr. F.<S’k u s i e l f  i e z  (ŁódźjfjiPraktyczne ułatwienia przy 
badaniu moczu.

33) Dr. J .4 S‘ę.d z i a k (Warszawa). Znaczenie laryngologii, 
(rFyjiologii i otyatryi dla ogólnej m edycyn^,.

34) Dr. K.!̂ a  1 e s  kM Sknok).ftóJzSpie!gniinioy zimną wodą.
35) Dr. E ljasz R a d z i k o w s k i  (Lwów). Z dziedziny nie- 

dokrownośLi.; i
36) Dr. W. K ę d z i o r  (Kraków). O .leczeniu błędnicy.
37) Doc,. Dr. J. L e i n b e r g c r  (Kraków). Pogląd na naj

n o w s i leki ze stanowiska chemicznego, ukrmakologicznego 
i leczniczego.

3$); D r l f i .  Z a i e ’ś'l? r  (Sanok).' Przypbdek tężca. Wyleczenie.
39) Dr. J. L.*a n d a u i Dr. Z . ’!S t e u ęA m a r  li (Kraków). 

Kilka słów o angiolieratoma Mibelli wraz z demonstracyą 
przypadku.

40) Dr. St. K w i a t k o w s k i  (Kraków)* Asthma bronchiale.
41) Dr. L a n d a u  (Kraków). O karmieniu noworodków.

XIV <i. S ek ey a  ch irurgiczna.
Gospodarz: Prof.jpw. K a d e n ',  ,
Sekretarz: Doc. Dr. R u t k o w s k i .

Tematy obrad ogólne (referaty) nie mogą trw ać dłużej nad 
25 minut, odczyty i demonstracye nie dłużej nad 15 minut, a  za
bierający głos w dyskusyi tak nad referatami, ja k  nad odczytami 
iue mogą przemawiać dłużej u.id 5 minut.

I  Posiedzenie w Sobo tę lg l Lipca, o godzin ie  53  popołudniu
zv klin ice chirurgicznej (ul. Kopernika jo jr f f i

Przed posiedzeniem zwiedzanie kliniki chirurgicznej).

P o r  ż'ą d e k  o b ra ' di:' r
1) a) Radca dworu prof. Dr. R y  d j  g i e r  (*Łwów). Krótki po

gląd ,na udział chirurgów polskich w rozwoju nowoczesnej 
chirurgii przewodu pokarmowego.
4?|U. d. Prof. Dr. R y d y g i e F  (Lwów). Delnonstracya cie
kawych preparatów zapalenia w yrostki robaczkowego
( appendicitis).

2) Dr. M i e c z k o w s k i  (Wrocław). uRrzypadek nnplantacyi 
wyrostka robaczkowego do pęcherza.

3) Dr. B o r s u k  (Warszawa). Przyczynek do entero-ana- 
stomozy.

4) Doc. Dr. A. B o s . & o w s k i  (Kraków). Z za lf j^ u  chirur
gii, jamy brzusznej (z okazaniem preparatów).

Dyskusya.

5) Dr. S a w i c k i , ;(Warsza»ją),, Przypadek ropnia trzustki, 
kopienie trzustki.

' 6) Dr. W a 11 e n (Łódź). Przyczynęls do chirurgii trzustki.
Dyskusya.

„"7) R. d. Prof. Dr. R y d y g i e r  (Lwów), p  nowotworach od
bytnicy..

i A P .D i y B r u n n e r  (Warszawa). A tresia  anięgeongenita.
Dysku ey a.

9) D r S o ł ow i e j c z y l i  (Warszawa). H erniae artific ia les.
bij) Dr. J. C z a j k o w s k i  (Sosnowiec). 0  wyborze metody 

i wskazaniach w operac3rjnem leczeniu przepuklin pa
chwinowych.

11) Dr. Ći-d e i f e 1 d (Warszawa). O przepuklinach zgorze
linowy etnst:

Dyskusya.

12) Dr. K r a j e w s k i  (Warszawa). 0  osteoptóśtyfcznych ope- 
racyach na miednicy.

Dyskusya.

1;S>) Dr. LEar ni a n^(Lwów). O postępowaniu leewiiczpm wobec 
zwichnięć zastarzałych.

14) Dr. L e ś p i o w s k i  (Warszawa). Przyczynek do patologii 
i terapii zapaleń stawów.

15KjEvof. Dr. Z i e m b i c k i  (Lwów). Przyczynek do ledęąpia 
stopy szpotawej.

Dyskusya.

I I  Posiedzenie w  Niedzielę. 2?  L ipcp o gołfm nte 8  i ano
zo Collegium novum  zv auli.

A ) zospólne z sekcyą X I V  b.
lii) p  wskazaniach do chirurgicznego l€Czen‘ia pPzewleliłego 

ropienia licha środkowego. Sprawozdawcy: Di . II e i i n a n  
i Dr.  G- u r a n o  w s li i (W arszawh^4'^

B ) sam ej se k c y l X I V  a.
IN) Dr. Z a i ^ a d z k i  (Warszawa) PjJciodniowe zatrzymanie 

moczu.
18. Dr. Gr o S g l i l i  (WSbszaWa). Przyczjmóli do Chirurgii mo- 

czowodów.
Dyskusya v
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19) R. d. Prof. Dr. R y d y g i e f,. (Lwów). Kilka slow o szwie 
pęcherzowym i operacjach na pęcherzu wogóle.

20) Doc. Dr. K i j y ń s k i  SHrakówra O leczeniu następ wem 
po sectio alta.

21) Prof. Dr. Z i e m b i e  k i  (Lwów). Przyczynek do lito- 
trypsyi.

22) D r . ^ H e r m a n  (Lwów). Aseptyka cewnikowania.
;?P-23) Dr. B. M o t z  (Pary® O interwencyi chirurgicznej przy 

nowotworach pęcherza.
Dyskusya.

24) D r B. M o t  z (Paryż). Stosunek nowotworów pęcherza do 
nowotworów gruczołu krokowego i odwrotnie.

25.)'Dr. B. M o t z  (Paryż). Krzyczynek do nauki o „prosta
ty zmie“.

26) R. d. Prof. Dr. R y d y g i e r  .(Lwów). O leczeniu preófo- 
§wr gruc zołu krokowego.

27) Dr. G r o s g l i k  (Warszawa). O leczeniu przerostu gru
czołu krokowego sposobem Bottiniego.

28) Dr. A. M i n c e r  (Paryż), tw zakażeniu moczowem.
Dyskusya.

29) Dr. Z e m h r z u s k i  (Warszawa). O wynikach leczenia 
zwężeń cewki sposobem Maisonneuve’a.

30) Dr. A. M i n c e r  (raryż). O leczeniu zwężeń ufewki mo
czowej.

Dyskusya.

31) Doc. Dr. K r y ń s k i  (Kraków). Gruźlica jądra.
Dyskusya.

Poniedziałek L ipca o godzinie 8  rano. 7.imedzanie od
dzia łu  chirurgicznego prof. Trzebickiego w szpitalu  

Ł azarza  ul. Kopernika.
O godz. 8  raiło posiedzenie, pqdkvięcone spraw ie g ruźlicy , 

w auli.
I I I  posiedzenie o godzin ie J  popołudniu w Collegium njzmmi

w  a u li wspólnie z  sekc ja m i X I I  i  X III .
32) Patogeneza żółtaczki. Frof. B i o w i c z .
33) O leczeniu kamicy żółciowej. Sprawozdawca Dr. K liTi- 

jowslyi} i D r.Spje j c h m a n  (W arszawa).
34) Dr. L. S z u m a n  (Toruń). Przyczynek do chirurgicznego 

leczenia kamieni żółciowych.
35) Dr. A. T r o u z e w s k i  (Kutno). Przyczynek do kaziustyki 

ropni wątroby pochodzenia nieurazowego.
3(i).0i leczeniu wrzodu żołądka. Sprawozdawcy: Prof. Dr. 

R y d y g i e r  i ,'Prof. Dr. G 1 u z i ń s k i (Lwów).

I V  Posiedzenie we Wtorek 2g L ipca  o godzinie 8  rano
w Collegium novum w  sa li Kopemiika I I  piętro.

37-1 Dr. K o e i a t k i e w i c z  (Warszawa). O^dęŻeniu operaćjj- 
nem gruźlicy gruczołów szyjDych.

Dyskusya.

38) Dr. S a w i c k i  (Warszawa). Laminektomiaprzy spomźy/lms.
Dyskusya.

3.9) Dr B r u n  n e r  (Warszawa). Z dziedziny^chiruigiS seiića.
40) Dr. J. W a t  te n  (ŁódźWjPrzyczynek do patologii i terapii 

zranień serca.
41) prof. Dr. G. Z i e m b i c k i  (Lwów). Piiżypadek rany seT;ca.

Dyskusya

42) Dr. M. H a u d e k  (Wiedeń). O sposobimhjłeczenia zapo- 
mocij operacji i przyrządów w nowwwe&nej ortopectyii,v

Dyskusya.

43) Doc. Dr. B a r ą c z  (Lwów). O proiuienicy ludzkiej.
Dyskusya.

4 4 t’_Dr. R u f f  |Lwów). O znaczeniu urazu w etyologii nowo
tworów złośliwych.

Dyskusya.

45) Dglfe-. Dr. K r y i p l k i  (Kraków). iC angraena spontaitda.
Dyskusya.

46) Dr. Ąj e siz^z y u s k i (Warszawa). Badania nad grodkami 
Ogólnie znieczulającymi.

Dyskusya.

47) Doc. Dr. W. L e p k o w s k i  (Kraków). Nowy wyjalawikezj 
na narzędzia lekarskie.

48) Dr. B o r z y m o w s k i  (Warszawa). - ijęmonśtracya opa
trunku bezguilnogo własnego pomysłu.

49) Dr. Cz. S ę d z i m i r  (Starasól). Projekt nowego hezgnil- 
nego operacyjnego postępowania w chirurgii.

5w| D r J. W a t t e f t  (Lódź)w^|aseptyce antyseptyce w szpi
talach małych, oraz w praktyce prywatnej chirurgicznej 
i ginekologiczif^-polożniczej. Minimum ostrożności, jak ieJ 
pod tym wzg'ędem przedsiębrać należy.

51) Śjodki obroniło ustroju w waTtfsjjprzeciw zakażeniu. Spra
wozdawca: Prof. Dr. K a d e r  (Kraków).

i yskuava.
52) Doc. Dr. B o s s o  w s k i (Kraków). Demonstracya wrodzo

nych nieprawidłowości i znitdjśźtałcen.
53) T e n ż feKSzyny i opatrunki oitopedyczno.
54) D k Cz. B a r s z c z e w s k i  (Warszaw7a). Stan oliecny 

Rpęntgenoskopii, Roentgenograńi i Roentgenoterapii.

XIV. b. S e k c y a  la ryn go log iczn a  
i o tyatryezn a

GóSpodarz: Prof. Dr. Przemysław P i e n i ą ż e k .
Sekretarz: Docent D n A. B a u r o w i c z .

M i e j s c e  o b r a d :  Collegium novtun Sa la  N r . 'jpfp.I piętro. 

P o r z ą d e k  o b r a d :
[ Posiedzenie zv Sobotę 2 1  L ipca o godz. p popol.
vici) O leczeniu gruźlicy krtani. Sprawozdawcy: Dr. S ę d z i a k  

(Wai0zawTa): część Ogólna i farmaceutyczna, Dr. L u b l i 
n ę  r (Warszawa) leczenie chirurgiczne wewnętrzne, Prof. 
Dr. P i e n i ą ż e k  (Kraków): zewnętrzne leczenie chirur
giczne.

2) D.f'. S ę d z i a k ' !(Warszawa). O pierwotnem stwardnieniu 
syfilitoznem  w jamie ustnej, gardzieli, nosie i uszach.

I I  Posiedzenie w  Na&dzielę 22\ lipca o godz. 8  rano ziispólnie 
z sekcyą X I V a. w  au li Coli. noimm.

3 ./0  wskazaniach do chirurgicznego leczenia przewlekłego 
ropienia ucha środkowego. Sprawozdawcy: D. G u r a n o -  
w s k i i Di'.* LI e i m a n (Warszawa).

D alszy ciąg posieałzełiiia Ęsamej sekcyi X I V  b.) iv oddmele 
laryngologięztV)nn li" szpitalu  rzg. Lazax&i.

4)'-Prof. Dr. T  i e n i ą ż(ęjk (Kraków). 0-» leczeniu ohirurgi- 
gmżfleij] zwężeń tchawicy (z demonstraęyamitjra ęlioayćiiSj

IIJ  Posieamzme w  Poniedziałek 2J  Lipca o godz. g popol. 
w Collegium novum  (s ą la 'N r .  j i ) .

5) Dr, S p i r  a (Kraków). 0  patogenezie czynnościowego 
wstrząśnienia B ędni” '^ fcom m ow  lainrgłntkPWM

6) T e n  ż.ę;L Wnioski w sprawlie. zapobiegania głuijhocio i głu
choniemocie:

7. Dr. S w i e r z y ń s k i  (W ilno)f^24 przypadków intubacji.
8. Prof. Dr. P i e n i ą ż e k  (Kraków). Leczenie^ intubacyą 

przewlekłych żwężeń krtani.
ly ep o s ied ze m e  we Wtorek lipca o godz. 8 rano w Col- 

ła iu u i.p u m u m  (Sala N r . j i ) .
' 9) Doc. Dr. B : ę u r o wi c z  (Kraków). O operowaniu na muszli 

dolnej ('z okazanięiń nożyBek Bdckmana).
1 CD T e n ż e .  Przyczysjek do Wyrażenia klinicznego „wrrzód 

Mony śluzowej “.
11) T-enże. Okazanie przyrządów7:
ii)vWatonośijakówr krtaniowych Meyera
b) :Lyżecz?fc do jamy noso-gćM(Iłowej Beokinana.
^(W ziern ika nosow7ego Flatau.
d y  Kleszczyków7 przełykowych Kirmissona.

Stołu do badania, pomysłu B. Fraenkla.

XV. S e k e y a  d en tystyczn a
Gospodai'z: Doc. Dr. Wi r t c e n  t y y Ł e p k o  ws ki .
Sekretarz: l)r, W . W e r  n i k  o w7 s k i.

M iejsce obrad: C o lleg iu m  n ovu m . S a la  Nr. 36.
- . P o r z ą d e k  o b r a d :

I  Posiedzenie--, w  Sobotę 2 / L ipca godzina g popołudniu. 
1’owitanie gości przez gospodarza sękcyi.

2) Wybór prsSosa i selajitarzy.
'43) Wniosekljw sprawie słownictwa dentystycznego polskiego 

i wydawnictwa podręcznika dentystyki. Wnioskodawca 
Dr. W i n c e n t y  L e p  k o  w sk i.
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4) O leczeniu chorób miazgi sj^bowej Sprawodawcy: Dr.
B. D z i e r ż a w s k i  i Dr.  I & ź i k o w s k i .  (Warszawa).

5) Spostrzeżenia kliniczne i badania bakteryologiczne nad) 
działaniem niektórych śrocłjaW prs&ciwgnilnych przy le
czeniu zębów bezmiffzgowych11. P. S. E s B ig ir a n n .  (W ar
szawa).

6) a) Zastosowanie kwasu^osmowego do leczenia zachowa
wczego miazgi zębowej.

Vy|®fi)5iatrium metalicum w leczeniu zastarzałoj zgorzeli 
miazgi. G ol d b o r g  (Warszawa).

I I  PSsiledzenie poniVąmałek dn ia  s]».Lipcu g-oW n ia 4 pĘ>o-
łuduiu .

1) a) Nowyv,£rzyrząd artykulacyjny: zgryzadlo bezgipsowe.
2) Maryą L i n d a  (Warszawa). O wypełnianiu ubytków pró

chnicowych szkłem.
3) Stawsław E > s i g m a n n  (Warszawa). Demonstracya zło

tych koron systemu W intera.
4) Feliks ra f ii 11 (W arszawa)^ ^em onstracya z dziedziny 
jjgttschniki plombowania korony Biberą, Mullera i Monisona.
5) Go Id b e r  g (Warszawa). Demonstracya sposobu regulo

wania zębów.
(i) Doc. Dr. W. L e p k o  w s k i  (Kraków). Nowy sposób osa

dzania mostków do zdejmowania.
7) B l i k l e  (WarszawąC Sposób racyonalnego^czyszczenia 

zębów z przedstawieniem szczotki w ł^nego pomys|ji.
8) Władysław Z i e l i ń s k i  i K o b y l i ń s k i  (Waiszawą).

0  mffiknnicznem lebzeniu braku podniobienia.
I I I  Posiedzenie we Wto;e&'iUnia 24 L ipca godzina p  rano. 
A.4) l)r. L e s z c z y ń s k i  (Warszawa). O znieczulaniu ogólnem

dla celów dęątystycznyidi.
2) I d z i k o w s k i  (Warszawa). O znieczulaniu tlenkiem azotu.
3) Dr. F. K ó ł a k o k i ęjśjW aijszawa). Gin gi wokalisty kaS

1 ocena środków przyżegających.
4) K r a k o w s k i  (Warszawa), O przypadłościach ze strony 

jamy ustnej pod wpływem grypy.
Wł. Z i e l i ń s k i  (Warszawa).*,.©,, wskazaniach do wyjmo
wania zębów pozornie zdrowych.

6) ®LDr. §. R o s s  b e r g e r  (Jarosław). Jakimi środkami mo- 
źleńiy ochronić nas»e potomstwo od przedwfiześnej utraty 
zębów
b) Przycżynok do nieręgularności w uzębieniu transposi- 
tio dentium.

7) Bo.c. Dr. jiJit) k o w s k ilW liaczyniemia zebBw u ludzi.

XVI. S e k c y ą  chorób sk órn ych  i w e n e ry 
cznych .

G ospodarki Prof. [nSsj W ł a d y s ł a w  Re i s s ,  Prof. Dr. A ® - 
k s a n d eTr Z a r  e w i c z.

.Sekra-tąrze: Dr. F. K r z . y s z t a ł o w  i'ę'z, DiifSfe 'B óczar.

M iejsce ob rad . C o lle g iu m  n o v u m  S a la  N r. 5.
P o r z ą d e k  o b r a d :

I  Posiedzenie w  Soboto popołudniu godzina 4 .
O lecen iu  kiły rtęcią. Sprawozdawca Dr. F. K r  z y s z t a- 
ł o w i c z  (Kraków).

I I  łdgsiedzenig. Poniedziałek popołudniu godzina 4 .
1) Radca Dr. L. ;Gjl ii ckfc^erajewo). Pierwsze objawyLrądu.
2) Dr, K. S z a d e k  (Kijów). O zgorzeli samoistnej pocho

dzenia kiłowego.
Dr. Wł. K o p y  t o  w s k i  (Warszawa). Przyczynek do zmian 
anatomopatologicznych w skimze przy półpaścu (herpeść 
zoster).

4) Dr. M. M o t z  (Paryż). 0  gruęzoIgćhKewki moczowgSFi 
SSififc Dr. E. S o n n ę n b e r g  (Lodź). Dwa nowo sposoby po

dwójnego barwienia wydzieliny rzeżączkowej.
6). Prof. Dr. / a r e w i c z  (Kraków). O wrzodach wenery

cznych części pochwowej macicy.
I^ S -P ro f. Dr. Wł R e i s s  (Kraków). O rozwoju naskórka ze 

szczęgólnem uwzględnieniem warstwy Malpigki’e'go w pier
wszych liiiesiąScli żyeia płodowego (z domospracyą preSJ 
paratów drohnowidowycli).

I I I  iPo.$iedzenic we Wtorek rano godzina p .
8) Dr. R. M o t z  (Paryż). 0  poronnem leczgMju rzeżączki.
1+) Dr. W f,M o t z  (lW yżji .O rozpoznaniu i rokowaniu w nie

których rodzajach przowlekłego zapalonia cewki.

10) Prof. Dr. A. Z a r e w i c z  (Kraków^-wspólnie z Prof. Dr. 
.1. N o w a k i e m  (Kraków). 0  zmianach w tętni(?Bmi wło
sowatych w przebiegu kiły wtórorzędnej występujących 
(z demonstracyą).

11) Dr. E .' Ę o  r  z ę c k i '(-Kraków). „Syphilis d’epiblee“.
12) Prof. Dr. A. Z a r e w K z  (.Kraków). 0  kile złośliwej.

" łji) Dr. St. B o c z a r  (Kraków). O loczeniu woszczySy (favits:)‘, 
promieniami Roentgena.

14) Dr. F. K r z y s z t . a l o w i c z  (Kraków). 0  łeczęuiu liszaja 
żrącego sposobem Unny*7(z przedstawieniom chorych).

XVII. S ek ey a  chorób nerw ow ych  
i um ysłow ych.

M iejsce obrad: C o lleg iu m  n ovu m , S a la  Nr. 84.
Gospodarz: Prof. Dr. Stanisław Do nKtyis ki.
Sekretarz: Dr. St. B. K w i a t k o w s k i .

P o r Z ą d e k  o b r a d :
I  Posiedzenie Sw godz. ;y-ied .fopohidnm .

1) Dr. B u c e l s k i  (Warszawa).jSCzyniiiki wywołujące bez
wład postępujący.

2) Dr. l i .  Ś ^ r ó ż e w w k i  (W aSz^w aj.Y © ,.'lżeniu bezwładu 
tahetycznego.

■ BKiWoc. Dr. Wł. I paskoyi f f i  (Praga czeska). Pathogejiie 
sklerodormie a sklerodaktylie.

Wrm Prof. Dr. J. P r u s  (Lwów), a) O umiej^owieniu ośrod
ków ru ch o m d i w korze n®clżku.?&f O drogach nie.luH 
wycli pozapiraniidalnych.

5) Dr. C h o d ź k o  (Paryż). W sprawie tzw. objawu palucho
wego Babińskiego.

(i) Dr. M i k l a s z e w s k i  (Warszawa). O zmiennoj nierówno
ści źrenic.

I I  Posiedzenie w  N iedzielą rano o godz ‘TQ'Ir.
7) Di>(L. F l a t a u  i Dr. L e ś n  i o ws  k i.;(W arszawa)'Uszko

dzenie rdzenia pacierzowego Ke spęcyalnem nwzględpie- 
nfeńi' odruchów.
Dr. .^ k ł  o d o w s k i ‘‘r(Wtiffszaw4)c Przypadek porażenia 
Brown-Sćquarda.

• '3) Doc. Dr. H e Y:d[r o c h (Pragakęzetfka). U neiiró.moeh michy.
10) Prof. Di . .1. H S u s gLwów)j 0  zakrzepie zatoki •jamistej.
11) DrJfijS F l a t a u ,  Dr. Wł. G a jk iew i:e ;z  i Dr. W i z e l  

(WaKwawa). O ostrych zapalnych cierpieniach mózgowia.
12)-Dr. J. J B n je r s z ta j  n (LwójjJ. Rblioepcephalitis f. zw. 

porażenia opuszkowe bez zmian anhjóipicznyek i m ia 
stenia (przedstawienie niikrofotogramów).

I I I  Posiedzenie zo Poniedzia łek o godz. J  popohidnin.
13) Dr. Edward Z i e l i ń s k i  (Warszawa). Strach jako czyn

nik wywołujący nerwice.
y44-4) Dr. E. B r e g f f i a n ,  Dr.  L u x e n b u r g  i Dr. W i s ł o c k i  

(Warszawa). O padaczce.
15) Dr. M. . Gi ro (Warszawa). Kilka .słów o leczeniu padaczki.
1®-)) Dr. B r  eg  111 a 11 (WąrsZawi)')'A0> nowotworąch. móżdżku.
17)f|>r. W. M ę c z l c o w s k i  (W®szawa). Przyczynek dó na

uki o tężyezęe.
B aSS  Dr. A. W i z e l  (Warszawa). Mechanizm psychologiczny 

powstawania idei niedorzecznych przŁj obłąkaniu pier- 
wotneJn.

19)' Dr. M. B i r o  (Wurszawiro W sprawie odrncIm^Syęgna 
Achillesa pi'?# rwie kulszowej.

I V  Posiedzenie we Wtorek rano o godz. ę-tej.
&0) Dr. M. R j r o  (WaJ-szfiwjt). O chorolHii.F^iedre'ic,lia.
21) Dr. D r e g i n a n  (Warszawa). 0.wxmiotach kaiowyfdi w hi

steryk
Dr. J. L 11 x.e ii li u rgjńWarszawa). Przyczynek do rozwoju 
epeudyiliy i neuroglii kanalii środkowego w rdzeniu krę
gowym u człowieka i zwierząt sjfibySĘ (z przedstawieniom 
preparatów.

23) Dr. .1 Z a n i e  t o w sic i (Kraków), a) 0  woltuizacyi. bffl
0  wartości ełektryzpwania żołądka i kiszek.

2 4 ) I) r  M. N j r r t o w s k i  (Kraków). Wpływ jadów hlouicznych 
na komórki nerwowe, 'zniikiiy' i ^ęgonęyacya tychżfe pod 
wpływem surowioyyprM hiwbloni^że^l

jpoSpaDr. J. Z a 11 i ®t o ws k i (Kraków). U myotónii, myaśtenii
1 totanii.
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XVIII. S ek ey a  oku listyczna.
^cfepodarz: Prof. I)i-. Bolesław Wi c l i e ' r k i e wi c z .
Selfiłętarż: I)r. K. W. M a j e w s k i .

M iejsce o b ra d : S a ls  w y k ła d o w a  c. k . K lin ik i  o k u 
lis ty c z n e j  ul. K o p e r n ik a  4 0 .

I  Posiedzenie wjSobohip&L lipca o godz.' 4 popołudniu.
Zagajenie pragz gospodarza sekcji.
Wybór prezesów i sekretarzy.

1) W alka z jaglicą jąko kleslaSspołeczną.
Referenci: Dr. K ra  m sz  t y k ,  Dr. C e t n a r  o wi c z ,  Dr.  
S t e i n h a u s .

2}' Dr*vN'oi s z e w s k i :  O patologii jaglicy.
(Be) Dr. N o i s z e w s k i :  Przeszczepi inio błony śluzowej ust 

pod powiekę, jako sposób doszczętnego leczenia jaglicy 
przewlekłej (z przedstawieniem sposobu operowania).

.' 4)’ Dr. D u d z i ń s k i :  Badania bakteryologiczne worka spo
jówkowego w jaglicy.

I I  Posiedzenie w  Poniedziałek 2jX L ip c a  o 4 popołudnui.
5) Dr. J a n u s z k i e w i c z :  Objawy gruźlicy w narządzie 

wzrokowym.
6) Dr. J. T a l  ko : M eningokełe orbitałis.
7) Dr. S t e i n h a u s :  Zmiany anatomiczne w oderwanej siat- 
ytkÓTOe.

Prof. W t ć h e r  k i  owi c z :  Przyczynek do etyologii oder
wania 'Siatkówki.

, 0) D r.Y jlla jew sk i: 0  czynnikach wpływających na stopłpń 
niezborności rogówkowej po operacja zaćmy.

10) Dr. B a ł ł a b a n :  Bardzo rzadka postąć przybłonkowego 
torbielą spojówki gałki ocznej. (Z okazaniem preparatów 
drobnowidowycli, fotogramów i obrazów świetlnych zapo- 
moHKmoptikonu.)

I I I  Posiedzenie we wtorek 24 L ipca  o godz. p  rano.
11) Dr. B e d n a r s k i  (ref.): Ciała obce w oku i technika Ich 

wydobywania.
•'.'l{^j D rD B ę d n d rsk i: -Siderosis bulbi. Spostrzeżenia kliniczne 

rjkuatomiczne z okazaniem preparatów reakc.yi mikroche- 
micznej na żelazo.

B p i )  Dr. W i n a w e r :  Porażenie nerwów odwodzących (dywer- 
gencyi).

14) Dr. Ł u n i e ws k i :  O wartości dioniny w terapii okulisty- 
pScznej. Z; okazaniem preparatów mikrosk.

lp j  Prof. W ic lie rk re w ic z : Okazanie preparatów z melauo- 
sadćodila, cłhmeąe.

16) Dr. S io iś^ e w sk i: Przedstawienie asymetrycznej oprawy 
okularów

XIX. S e k e y a  g in ek o lo g iczn a .
Gospodarz: Prof. lir. s ft e n r  y k J  o r  d a u.
Sekretarz: Dr. t. D o b r o w o l s k i .

M iejsce obrad: d la  1 p o s ie d z e n ia  C o lle g iu m  n o v u m  
s a la  nr. 4 3 , d la  n astęp n ych , k l in ik a  p o ło żn icza  
u l. K o p e r n ik a  N r. 5.

P o r z ą d e k  o b r a d :
■I Posiedzenie zv Sobotą; 2 1  L ipca o godzinie 3  popołudniu.

1) O zapobieganiu i "'leczeniu gorączki połogowej. Sprawo
zdawcy: Prof. Dr. A. M w s  (Lwów); Pjiof. Dr, H. J o r 
d a n  (Kraków).

W SI Dr. T. Bo y y c s o wi c z  (Warszawa): O stosowaniu szwu 
między węzełkowego przy zabiegach niektórych plasty
cznych dokonywanych r,a dolnym odcinku macicy, 

p : Prof. Dr. A. DosIjj&J' (Kraków): 0  mnogich jajkach 
w pęcherzykach Giiaąfa.
I)r. J. J a w o r s k i  (Wai^zawa): (© iiży , porodzie i połogu, 
wikłanych wadami s t̂frea)

3* Doc. Dr. S. B r a u n  (Kraków): 0  rozpoznawaniu i leczeniu 
DAiążygfamaciczncj w pierwszej połowie"(ćiąźj^ł'

G) Doc. Dr. L. ‘S w i t i i i s k i  (Kraków): D eciduom a •niali- 
g m w i

l l  PosieązeniąĄw PohiedhialM:, 2j . l i p c a  o g d jm n ie  Jrpoplt- 
4 'ludniu  (:w K lin ice położnici&t).

7) Przyczyny i leczenie niepłodność?. Sprawozdawca: Dr. D, 
S t ę p k o w s k i  (Warszawa).

8) Prof. Dr. A. M a r s  (Lwów): O wypuszczaniu z jamy o t.fe s  
wnowej płynnej wypociny w p w p ad k a śh  ostrego ogra
niczonego zapalenia.

11) Doc. Dr. F. K o ś m i ń s k i  (Lwów):tO operacyaeli mających 
na celu rozwiązanie rodzących drogami naturalnymi za- 
pomocą zmniejszenia pojemności płodu.

10) Dr. T. B o r y s o w r e z  (Warszawa): O niektórych rzadszych 
wskazaniach do wykonania cięcia cesarskiego.

11) Dr. A. SÓrłowij {Lwów): O postępach w leczeniu prffitok 
moczowych.

12) Dr. S. K u r z  (Warszawa): liejmonstracye'1 sterylizatorów 
z przyrządami do zeszycia krocza

13$ Dr. .T. K a d H i (Jasło): Przedstawienie,'perforatora wła
snego pomysłu.

14) Dr. J. J a w o r s k i :  0  nowszych wskazaniach do użycia 
kleszczy .porodow.ych zcHvzglęcfl na stan płodu.

I I I  Posiedzenie we wtorek dmagjęp, lipca o godzin ie p  rano
^ĄityLKlinice położniczej.

• 15)1 Dr. Czesław S t a n k i e w i c z  (Łódź): 0  tyłozgięciu
macicy.

16) Prof. Dr. A. Rro s n e f('(Kraków): W  sprawie opatrywania 
szypuly guzów brzusznych.

17) Doc. Dr. L. S w i t a l s k i  (Krhków): Twór ektoćlennalny 
pomiędzy blaszkami wiązadła szerokiego.

18) Prof. Dr. A. R o s n e r  (Kraków): Ileuś- in grewida.
19) Dr. St.. D o b r o w o l s k i  (Kraków): Obrót zapobiegawczy 

przy miednicach ścieśnionych.
20) Dr. W. S t a n  k i e  wi c  jzM łraków S O  nowszych Aposobach

S ieczen ia konserwatywnego zmian zapalnycji chronicznych
przydatków i tkanek okołoinacicznyćh.

21) Doc. D r.^ ra  K o ź m i ń s k i  (Lwów): a) ,1'rzypadęk obrą-- 
żenia venql*,i-dvo in ferior, zeszycie, wyleczenie.
b) Przedstawienie projstego przyrządu do infuzyi pod 

skórnych.
c) Stołek do badania i pomniejszych^ operacyi chirurgi

cznych.
2§)j Dr. J. L a s  (Kraków): Zachowanie sięS ciepłoty noworod

ków w pierwszych siedmiu dniach ich życia.
23) Dr. A. S o ł o w i j  (Łwów): W  sprawie atonii macicy po 

porodzie- i o wartości tamponowania1 przy atonicznycli 
krwotokach.

g*34) Dr. K. Z a l g l k i  (Sanok): O najdzielniejszym sposobie 
wzmatniania holów porodowych prz^jjdzisiejszym pozio
mie wiedzy.

25) Dr. T. P i o t r o w s k i  (Kraków): a) O zakrapianiu pro- 
targolu u noworodków.
b) O porodach po ventrofixacyi względnie vaginofixaoyi.

2 6 | Dr. G. Grzybowski (Kraków): a) Przypadek ciąży zama- 
cicznej.

• Przypadek raka trzonu macicy.
27)* Dr. B g f c h e ń s k i  (Lwów): Niezwykłe obrażenie! części 

miękkich główki płodu, pozostałe podczas porodu.
.'>•28) D r j r l |  P r a s c h i l  (Lwów): Przyczynek do usadowienia 

się, przebiegu i leczenia ciąży zamabŁznej.

X X  SeK cya m edycyny sądow ej 
i to k sy k o lo g ii

Gospodarziś: Prof. Dr. iS Ł f a z a r s k i  iJiBrof. L. W a c h h o l z .
Sekretarz: Dr. PI o r  o s z lc i e w-fc z.

M iejsce  ob rad : C o lle g iu m  n o v u m  S a la  Nr. 41 1 p.

P o r z ą t d e k  o b r a d :

ItBbsieĘzcnie w  Sobotę 2 1  fłip ca  o gflgzmi&łj. popołudniu.
1) Prof. D rlS -ieradzkiS ^L w ów ): 'U działaniu formaldehydu 

na krew i na barwik krwi.
ś "iijj T e n ż e :  O kefnatynie w rożezynach obojętnych.

3)1 T.ó n 0 0 : ‘ O-wynaczynieniach “  względu na czas ich po
wstania.

4) T e n ż e :  15 przypadków śmiefci ps.zez powieszenie.
S&M’ Dr. O b t u ł o w i c z  (Lwów): kilka; uwag o urazach cza

szki pod względem Śądowo lekarskim.
jpfStil T e n ż e :S k ,zj'Czynek do nauki o znareąjffin wypaczynio- 

nok pod względom sądowo-lekarsliiin.
I I  Posiedzenie 2%i łp c a  o p  godz. rano zoppięłnie z sekcj/ą 

X X I  w Collegium novum Sa la  7V%.v 62. I I  pnętdo. (Zob. 
sekeya XXI).
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I I I  Posiedzenie zv_ poniedziałek 23 lipca o p  godzinie rano  
w Collegium novum Sa la  N r . g l .  I  piętro.

7. Dr. N i o z ab i t o ws k i (Kraków); Krajowa H una zwłok 
i jej znaczenie dla oznaczenia chwili i miejsca śmierci.

8) Di;. K 1 o y s y  ;;(Lwów); O mierzeniu ciałek ezmiwooyck 
krwi celem oznaczenia pochodzenia tejże.

9) Te n ż e :  Zmiany w przewodzie pokarmowym w otruciu 
kailioleni.

1(1) D?r K 1 ę s k '’(Krakówra»> samobójstwach.
11) Dr., iHp r  (iYi! k i e w ()c z (Kraków): Z kazili styki rzad

szych pośmiertnych obrażeń zwłok przez pasożytSzwie- 
rzęeg.

12) T e n ż e :  &  wpływie otruć alkaloidami roślinnymi na 
przebieg sfężenia pośmiertnego w mięśniu sercowym.

Li)-Br. ( j S j ń s k i  i Dr.  Tipi i' o s z k iE?w i c z: Zmiany mi
kroskopow i przy oddzielaniu się 'pępowiny n noworodkow 
oraz sądowo-Iolrarskie znaczenie tycbjzmian.

1 1) Prof. Dr. W  a c h l i o l z :  O rozpoznawaniu śmierci z udu
szenia, wartość 1 znaczenie rozpoznawcze obecności płyn
nej krwi.

15) Prof. Dr. W  a c li h o 1 7. i Doc. Dr. L o 111 g e r: Jak 
długo daje się wykazać po śnnercijpłęnek węgla w krwi 
zaczadzonych.

XXI. S ek eya : m ed y cy n y  publicznej 
(hygieny).

G jo ipodarzP rof O. B u j w i cl.
iSejjrefffirz: Dr. '•Leonard B i e r .

P o r z ą d e k  o b r a d :
I  Posiedzenie w sobotą popołudniu o godz. g - e j  10 Coli. nov. 

Sa la  ęSL I I  pię&ro.
1) Dr. K. R ytyjh l i ń s k i  (W arszaw ki Środki ku powstrzy- 

L manili alkoholizmu.
2) Dr. J. M e r u n o w i e z  (Lwów), ^ iraw a międzynarodowego 

Zjazdu dla zwalczania pijaństwa odbyć się mającego w Wie 
dniu r. 1901.

3) Dr. A. Wróblewski (Kraków). Sprawa t. zw. kontroli ryn
kowej środków spożywczych.

4) Dr. N u s s b a u m  (Warszawa). Rola dziedziczności w hy- 
gienie.
Dr. B a r t o s i e w i c z  (Warszawa). Drogi szerzenia się*eho- 
rób zakaźnych.

G) Dr. J a k  i mi a l t  i Dr. L. N en  c k  i (Warszawa). Ożywie
niu chorych w szpitalach.

7) Dr. Stan. S e r k o w s k i  (Łódź). Przenoszenie i rozprze
strzenianie się bakteryi z ubrania i przez podawanie rąk 
(bad. doświad.).

• . *1 Dr. B a r s z c  z e ws k i  (Warszawa). Przyczynek do hygieny 
odzieży.

9) Dr. E. Y l a ś a k  (Kral-Yinohrady). Hygienicko - socialni 
zarizeni v. Kritl-Yinohradach.

D)) Dr. L a  z a r o w i c z  i Dr.  Al. Z a w a d z k i  (Warszawa). 
O pomocy lekarskiej dla^robotników fabrycznych w Kroi. 
Polskiem.

H ) Dr. J. Z a w a d z k i  (Warszawa).iłPomoe doraźna lekarska 
w większych i mniejszych miastach.

12) Dr. fil. B. O r z e c h  o w s k i  (Łódź). Praktyczne sposoby 
określenia soli i wody w maśle (badania doświadczalne 
z pracowni Dra Sorkowskiego).

13) T e n ż e :  Łatwy sposób oddzielania i oznaczania cukru u l i 
cznego w mleku (z pracowni Dra Serkow skiego)^

1 1) Dr. Stan. S e r k o w s k i  (Łódź). Mleko w Łodzi (badanie 
doświad.).

15) Dr. Leonard B i e r :  Wady hygieniczne mąki w Galicyi.
IG) G ł a d y c h  (Warszawa). Apteka przyszłości.

1 1 . 'głosi edzem e w  N iedzfę le  rano o godz. 10  rano z N ekcyą  
Z A . j m C o i m & Ą  noyum sala N r . 62, I I  piętro.

17) Dr. Franc. E. F r o n c z a k  (Buffalo Ameryka). Obecny
-1 stan medycyny w Stanach Zjednoczonych.

18) Dr. Szegęsny B r o n o w s k i  (Warszawa). E tyka lekarska 
a wyjawianie prawdy.

U Poniedziałek dnia  23 lipca. od g . 8—-p rano olijaśnienie 
znajdujących się na Wystaw-ie przyrodnicżo-lekarskiej, 
przyrządów , służących do ochrony rÓbotnikózi), p rzez  
p. msp. Z. Krem era.

I I I  Posiedzenie w Poniedziałek lipca o JBds. J-popołud. 
zespółnie z  Sekcya, X X I V w C ółl. nor. Sa le  Ó2k  IIp ię tro .

19) Prof. B u j w i d  (Kraków}'.. Zapobieganie chorobom zaka
źnym w szkołach.

20) D r. Leonard B i eHi (Kraków). Sprawa l&mrzj7 szkolnych.
i® ® ’roi. B 1 a z e k (Lwów). Cliaraffi^ylziennej i ly^ódniowej

pracy ucznia.
22) Dr. S c h m i d t  (Kraków). TTygiena zmysłów młodzieży 

szkolnej.
B ł a ż e k  (Lwów). Wady szlćól naszych pod wzglę

dem zdrowotnym.
J. L a n d a u (Kraków). Postulaty w sprawie hygieny* 

sziiół w Galicyi.
25)<J>i‘. D o l i ń s k i  (Przemyśl). Postulaty w sprawie fizy

cznego wychowania dziewcząt.
IV. Posiedzenie wspólne z Sckgnąj V lt~w e Wtorek o 'godz. 

ę  rano , zv Coli. nov. Aula.
2G) Jnż. K. M a ł e  c k i (Warszawa). jprząd^puia zdrowotno- 

techniczne (z przedstawieniem planów).
27) Bud Ksaw, M a k o w s k i  (Warszawa). Zagrodą w lo^iań- 

ska dla gospodarstwa 10 morgowego.
28) Bud. Edward G o l  d b  e r g  (Warszawa). Domy dla ro

botników (z przedstawieniem planów).
29) Dy- -Jozef T c k ó r z n i c k i  (Warszawa). Taijie mieszkania 

małż. Wawełtiergów7 w Warszawie.

XXII. S ek ey a  w eteryn arsk a .
Gospodarz: Prof. Dr. S e i f m a n n .
Sekretarz: Maksymilian, I1 a p e e.
M iejsce obrad: C o lleg iu m  novum  S a la  Nr 82  I p ię tro .
I  Posiedzenie w Sobotę o godz. 3  popołudniu.

P o r z ą d e k  o b r a d .
1) Zapobiegatiie gruźlicy u bydła. Sprawozdawca Prof. Dr. 

G r a b o w s k i  (Lwów).
Prof. Dr. N o w a  k*y?£raków). R a d a u ia ^ a d  liemoglohi- 
naemią u koni.

3) Prof. K r  ó 1 i k o w s k i (Lwów). O kastracyit-fsamców 
przez zgniecenie sznurka nasiennego (z demonstra!cyąe|w

XXIII. S ek ey a  prasy  lek a rsk ie j.
Gospodarz: Dr. A. K w a ś n i c k i .
Sekretarz: Doc. Dr. ĆJ e c h a n o w s k i.
M iejsce  ob rad : C o lleg . n o v u m  S a la  N r. 8. p a rter .

r  o &(z ą d e k o b r a d :
I  Posiedzenie w  Sobotę pggodz. g  popol.
I I  Posiedzenie Es N ied zie lę )z> godz. p  rciuo.
I I I  Posiedzenie zv Poniedziałek o godz. p  rano.
I V  Posiedzenie we zotorek o godz. p  rano.

Tematy o brat].

1) Sprawa ujetTnostajńienia polskiego wyrazownietwm lekar
skiego, oraz sprawa błędów7 językowych w7 naszem piśmien
nictwie lekarskfein. Sprawozdawca: Dr. Stanisław M a r 
k i e w i c z  (W arszawa^®

2) Sprawa polemik. Sprawozdawca: Dr. Heliodor S w i ę K i -  
c k i (Poznań).

3) Zorganizowanie działu korespondencji we Wszystkich cza
sopismach lekarskich polskich. Spraw7ozęJhwey: Dr. Ś w i ę 
c i c k i  (Poznań), Dr. M arol R y c k 1 i ń s k i (Warszawm). 
Organjzacya sprawozdań dla piąfiy lekarskiej zagranicznej. 
Sprawozdawca: Dr. Ii. R y ^ h  I i ń s k i (Warszjrtta)Vv'-

5) Czy i jakie reformy są potrzebne w polskich czasopismach 
lekarskich, aby je  uczynić odpowiedniejszymi celowi)'^ 
Sprawozdawca Dr. S t e r  l i n g  (Łódź).

X XIV. S ek ey a  w ych ow an ia  fizycznego.
Gospodarz: Prof. Dr. J o r d a n  H y -  

S§ekretarz: Dr. E. P i a s e c>k i.
P o ijjg ą d® k o b r  a d:

■ Posiedzenie w  NiedzieliN wgóęlz. po fo ł. w  S a li iSokoła 
(gil. \\tplskci).

1)1 Clbeęńy stan nauki o wychowaniu fizycznem. Sprawo
zdawca Dr. N. C y b u l s k i  (Kraków).
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2) Statystyka wychowania fizycznego w Polsce. Sprawozda
wca dla Galicyi Dr. T  y s z eK k  i (Kraków).„

m  Postulaty w sprawie wychowania fizycznego w Galicyi. 
Sprawozcl. Dr. P i a s e c k i (Lwów).
Potem^Pyićztmi(a;wzoroweń,Sokoła11. Zwiedzacie wystawy 
gimnastycznej i sportowej.

IIJSpsiędZenie w poniedziałek o godz. j  popal, zo Colleg. 
nov. Sa la  N r . 62 11 p ię tro  zospólnie z sekeya- A VI.

4) Zapobieganie chorobom zakaźnym w szkole. Sprawozda
wca prof. Dr. 11 u j w i d (Kraków).

§g] Sprawa lekarzy szkolnych. Sprawozdawca Lir. ’B i e r  
'(Kraków).

6) GUaral^pr dziennej i tygodniowej pracy ucznia. Spraw. 
p rq g  B ł a ż e k  (Lwów).

Vf. Higiena zmysłów młodzieży szkolnej. Sprawozdawca l)r. 
Schmidt (K raków).

8) Waidy" szkól inSzych pod w.gl.ędeinńzdrtfwotn,  im. Spław, 
dla Giilicyi prof. EB I a ż e k.

?)) Postulały w sprawie higieny szkół w Galicyi. Spraw. Dr. 
L a n d a u (Kraków).

10)' P o s tu la tó w  spraw ić fizycznego wychowania, dziewcząt 
Dr. Doliński (Przemyśl).
U w a g a  Sprawo-zdauie trwać może najwyżej 20 mimit; w dysk syi prze*

mawi ć wolno f) roiunt.

Program posiedzeń wspólnych.
A) S e k e y a  XX i XXI.

Posisd&faiemp ^■edsielę dn ia  22 Lipca o godz. iO rano 
' :tv CoĘt&yium nommi, m la  Nr. 62, I I  piętro.

GośyScMarz: Prof. Dr. W a c h  h o l  z.
pekró tarz: Dr. 11 o r o s z k i e w i c z St.

1 ko rlz ą cl e k o b r a d :
1)K $,ł^ranc. Er F r o n c’ż a k (Bufłal#'). Obecny stan 

medycyny w Stanach Zjednoczonych.
2) Dr. SzdZęsny aB.t o n o w s k i (W arszawa). Etyka 

lekarska a wyrja\v ianiĆ prawdy.

B) S e k e y a  XIV a  i XIV b.
Posiedzenie w Nisd&M ęaInia 22 L ipca o>godz. 8 rano  

w Collegium noimm w a-utd.
Gospodarz: Prof. Dr. P i e n i ą ż e k .

JfA- u p O r z ą d k u  d z i e n n y  m :
Cp,.wskazaniach do cjiirurgicznęgo leczenia przew.f® 

kłege* ropień ia uciiąbśrodkpwego. Sprawozdawcy^1 
Dr. H e i m  a n (Warszawa*) i Dr. G u r a n-o w s k i 
(W arszawa).

C) P o s ie d ze n ie  zb io ro w e  w szy s tk ich  sekcyi.
Po.św ięconęĘ iąpraw ie g r u ź l ic y ) ‘(Patrz o so b n y  program}.
W  Poiiiedziałek dnia■ 23 Lipcu \o  godzinie 9 rano

yp$o auli Collegium noimm.

D) S e k c y e :  XIV a, XIII, XII.
Posiedzenie ti&PwHefl&iałek 23 L ipca  o godz. 3 po- 

pofoidnhfyw auli Collegium nomem.
QRsp_pdarz: Prof. Dr. K o r c z y ń s k i .
(Sekretarz: Dr. W. K ę d z i o r .

P o r z ą d e k  dń) h a  d :

1‘) Patogeneza żółtaczki. Prof. lE y .w  i c z.
2) O leczeniu kamicy żółciowej. Sprawozdawcy|‘ 

Dr. K r a j ń w s k i  i Dr. R e j ć h m a n  (Warszawka).
25)1 l^r. L. ( S c h u m a n  (Toruń). Przyczynek do chi- 

rurg'ić^neg'0 leczenia kamieni żółóiowytćh.
.4$ Di1. A. T r o c z ę w s k i  (Kutno). Przyczynek do 

kazuistyki ropni w ątroby pońhodzeniat nieura- 
zowego.

O- leczeniu wrzodu żołądka. Sprawozdawcy 
I Tof. Dr. R y d y g i e r i Prof. Dr) G 1 u z i ń s k i 
(Lwhw).

E) S e k c y e  VII i XXI.
Posiedzenie wep Wtorek 2Ł  Lipca o godzinie 9 rano 

io Auli. Coli. novnm.
( lospodarz: Dyr. I i ja b  r d e n.

I ‘Rób z  ą d »'k o b r a d :
1) Inż. K. M a ł e c k i  (Warszawą*). Urządzenia zdro- 

wu lipo-techniczne.*}) z przedstaw ieniem  planówT 
,.■3)1 B ud. Ksaw. Ma k o w s k i (W arszawa). Zagroda 

włościańska dla gospodarstw a 10r'-morgowegó.
3) Bud. wą\ward Go Id b o r g  (W arszawa). Dopiy 

dla y_obolnikówr (z przedstaw ieniem  planów).
4) Dr. Józef T c h ó r z u  i ck i  (W arszawTa). Tanie 

mieszkania małż. Wawelbergów^ wr W arszaw ka

F) S e k c y e  XXI i XXIV
Posiedzenie w-Foniedsia-łek 23 Lipca o godzinie 3 po

południu w M l .  nomem Sala 62 I I  p.
Gospodarz jjgrof. Dr. To r  d a n.
)§>ekresarz: Dr. E. 1’ i a s e c k i .

P ń r z ą d e k ó b r a d :
1) Prof. B u j w i d  (Kraków). Zapobieganie choro

bom zakaźnym w szkołach.
2) Dr. B i e r Leonard. Sprawa lekarzy szkolnych.
3) Prof. B ł a ż e k  (Lwów) ‘jsŁrawmzd. Charakter 

dziennej i tygodniowej pracy ucznia.
4) -Bi. S c h m i d t  (Kraków) 'sprąwrozd. Hy^.iena 

zmysłów mradkrfeźy szkolnej*’’
• §>)( Prof. Bła-ż e k |ln v ó w ). W ad'5 szkół naszych 

p^d 'Względem zdrowotnym.
6); I.)r, J. L a  n d a u  (Kraków) sprawozd. Postulaty 

w  spraw ie hTgi&ńy szkół w tójilicyi.
7) Dr. C j o l i ń s k i  (Przemyśl). P o s tu la tó w  śprawiif 

fizycznego WYchowumia dziewcząt.

Zawarty w dzisiejszym Nrze Program obrad 
w sekcyach, wydrukowanym będzie na sobotę 
w postaci małej książeczki i rozdawanym w biu
rze informacyjnem.

Wszelkie zmiany zgłaszać można najpóźniej 
do 3-ciej popołudniu w Redakcyi Dziennika (Dru
karnia uniwersytecka).
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INFORMACYE.
B iu r o  iu fo r iu a c t/ju e  Zjazdu pod kierunkiem  

Bm . DWl-Kryn^kiegęccętwarte o<JeJŁ-rmfado 6 mec-sór. 
Mieści.. xięvivt Collegium m o u m  £nu parterze, w .m li  
dsieka-na-tu W ydziału  lekarskiego, tam  też natósy sti>ręt~- 
cać asa  wdj.wssyslkich spawach, dotyczących członków. 
Zjazdy., a mianowicie :

1. B iu r o  zahdwiaiy/wpis na członków Zjazdu.
2. Wydaje za, okazaniemI karty legitymacyjnej fflen-a- 

ki "członków i wszelkie wydawnictw'#- przeeiutczo- 
i£e dla■ członków (przewodnik po zakładach nau 
kowych wraz z planem m. K rakow a , katalog wy
stawy przemysłowo-lekarskiej, Dziennik Zjazdu  
(codziennie).

5. Wydaje bilety na  posiedzenia ogólne w teatrze 
miejskim.

4. Wydajś? zaproszenia na- raut w iejski.
5. Sprzedaje, bilety na ■wi/ciecskę na- 'Bielany w dniu

2 2 . tipocŁ 1  I  . . l i
6. Przyjm uje w pisy na iiyciecske do Tl lelicski oof 

być się mającej we środm dn. 2®. Ii-pccc.
'7- ŻP-rzyjmuje w pisy  na wymćaźkę do zrojowisk.
8. Rozdaje num ery wyd-amwhtw lekarskich, nadesła

nych dla członków z ja zd \u ^
9. TJc/ziela wszelkich w yjaśnień w sprawie Zjazdu. 

10. Przyjm uje wpisy dcDieifióhiej g f u wy fotograficz
nej członków Zjuzehi.

B iu r o  re .d a kcg i J tz i tu  ,i i/ca Z jar.itu z n a jd u je  
s ię  ii- D r u k a r n  i U n iw e r s y te c k ie j  (n  c h ó d m l u l. 
Z goda).

Pnypomnienie i prośba do pp. Sekretarzy Sekcyi.
W spbatfo pr/ęó pasiedgegiarni Bekcyi, SSiSSma każdy 
z p. Sąkretarż$ w y ił ru k o w  a mS?t;ij effiilz a n i fe wykładów 
(©_ ile on e ł y - d zi ąii ni k o w i nadesłana) i kilka ko
pert, adresowanych do Dziennika Zjimlu.

iRg otwarciu posiedzenia odnośnej .sekcyi zechcą 
pp. Sekretarze prz&dew^ystkie.m uwidocznić liczbę 
ij^rządkową sekcyi, dzień, miejskej obrad, jtóozfem 
piąść liczgę m ż e s tn ifc y  i tokujbrad, a | | ł y  rozpoczną 

1 ' W ' N y l l  zapisywą^ dvs;kusyS tuż pod odppwie- 
dnielu już i wydruk©wanem sHkig.ż.< ,̂enieni. W bjęaku 
drukowitoejpi stpą&zozenia .zechcą pp. Sekretar$g/<;hoć-1 
hy w kilku słowach zaznaczyq[.jK^'ć przemówienia 
' 2yf&uisj|M

I ’ o r z ą  d e k  cH c z y h o  w p r o s z ę  z a z n a c z y ć  
n aAs t r-^gteijŁ^ n i u li $z  b ą p 0 r z ą d k ÓW ^ .g

naraz p2jg skońozonem posiejrlzeuiu, lak  rannon-g# 
jak i p^ó łudn iow em , mtle&y streszczenia odbytych 
w y k ład ó w  z dotpisą.pą dyśkusyą, \G żąłąjizon.ęj Fciper- 
016 (vA$ekęya.cliVóbradujących •wi%machu Óęt-ll. novuńi ■ 
•}b w bliskim sąsiedztwie) wrzucić do puszki z na

pisem »-i)ziennik Zjazdu«, znfdfjdującej się w piw p- 
sionku .Coli. nowuin.

Dp. SekretarzJJ.$ekcyi, obradujących w budyń’?1 
kach odleglejszych, zechcą natychm iast po skończźnem 
posiedzeniu Oclkesłyc swoją prac($>przez umyślnego po
słańca J n a  koszt Dziennika ZjaZeFh;) do Drukarni Uni- 
w epsy toęk i ghgjlfc

' ’P- Sekretarzy u jira^am  także' o dokonywanie 
korbki w biur.*e llźggnnika, w drukarni D m ^hńy- 
teckiej, 1 piętro, a ni jadowicie: w i^edzie']r^%‘d 11— 1 
rai>i£ 0(̂  D—4 popołudniu, w poniedziałek i dni na- 
stępnych w godzinach p ptu d nie wyjął i i w leczornych.

Br. Raczyński.

Dziennik Zjazdu wychodzić będzie codziennie 
rano o 8-mej i wydawanym będzie w biurze in- 
formacyjnem (Collegium novum, na dole).

W  sobotę rano wyjdzie dodatek do Nru I.

Biuro p o c z to w e  ■ telegraliczne dla ucze- 
stmkówr..»ż]azclu,-zoąjclL.je się w stjj.ollggłum novum« 
na pąrturze .w korytarzu ną lewm Sg^a Nr 3. 2giurc»j| 
załatwia wszelkie spraw y', pfe$Stow e,-., z wyjątkiem 
telegraiicznyćłi przekazów. OlwaHąMjd 8 rano do 
7®  wuefjZÓr. .tBigBstnie?- Zjazdu rnpgią polecić a,(J're- 
sowtae listy daj sie^je krótko: Poste ‘restante, Krupi 
ków 6. (Zjazd lek. i przyr. polskich,).

K om ite t  pań,  mający za zadanie dostarczyć 
w^s/oMch infójoriacyj ora/, ułatwić zwiedzanie m ia
sta paińiom. które będą uczestniczkami zjazdu, l&Kz 
w samym zje/dzie udr/.ału  brać nie. b.ędą, będz£e, 
czynny codziennie od gódz. 9 12 prżfedpołudaiem
: od 3 do 5 popołudniu (ul. Szczepańska 11. I pięJY 
tro, nu e§zk ginie prok?;€ybuls.ki^S). D‘o komitetu na
leżą następujące ćjranie: drow a Borzęcka, prof. igty- 
bulska, Jadwdg;Ł^^rbul-sJs.a, Pydyi^.ka, prof. Nz)wraljo- 
wa, proj)’ ik.ei3sow&|, Z akr^w skie , drowa Zoilowa, 
oraz -panowie^ Dąbrowski, (db-dlewski, Landau, Ła- 
kSffiński, Ctttmann.

Zw iedzan ie  osobliwości  mig^i
l\raluiwatknuzeów', zabytków i t. d. ędby- 
wać, 'Ślę.' będzie w niod‘zieąt'ę; poniedziałek 
i w lorek od 7 — 9 rano.

IJńzcslnicy zechcą śięjgromplzTć w tych 
d n ia iby i 7 rąno w S ukienni^dh  (od stre- 
ray Rą(t:iisza) zkąd podzieleni na grupy 
oprowadzani będą przez., fachowych zna
wców' sztuki.

Kierownik kliniki *p'edialiye$sne'j i Dyrektor szpitala św. 
Ludwika* zapi'»szE J1. 1. aofSoiikw  IX Zjazdu fflta rz j i pr^*'. 
rodników polsfriołi — do uwiedzenia Szpitala ś\v. Ludwika dla 
dzieoi — i znajdujądej1 się w nim kliniki uniwonąjd^gkiej oho- 
-rbb dżteci w  dniitóti, w pręgiramiije; Zjazdu de. zw iedzania.za- 
kfadówjf e nafeiBinych a w szc®gi'ilnośei:

W  niedzielę dnia 22*.lipya, ,od go&z. 8 do. 9 rano -  przy
bywających gośjeJ oprowadzać, -będżie .• Tjr. Ff/ąriciszeie Mur- 
dziński, prym. szpjflóa.

W  poniedziałek d%!?jlŚ§ bpea, od godzłąy 8 do 9 rAnU -j 
oprowadzą®  bedzie Dr. JarraRaejsyóski, doćent clmrólk dz^rai.

W e wtorek dnia 24 fipca, od godz. 8 tro 0 rano — opnol 
w adzijj ł)ęqzieVProf. Dr.ylaĄubowski — poSsetH kłosy obecnym 
krótkim spńdvos&amb*0 H i-ldm ej dstifiltilności Szpitala św. L u-  
iin jka  (lla dzieci.

Frof. Dr. Jakubowski 
kierow nik kliniki- pecjial. i  ihjr.

Szpitala- św. Ludwika.

Ko'egów,’Jbragnących zwiedzi^ budującą ąffl now ą^ilinlkę 
'.'Ćborób uPwnęlTznychdlril. Kopernika — tuż za niósfetfi ftple- 
jow ym W tóraszaraw uprzejrnie na riiFdzjjelę tj .RKr lińga, godifl 
8 rano lia p ladhudow y.

Prof. Dr. Edward Korczyński.
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Wystawa przyrodniczo-lekarska otwartą zostanie w sobotę 
o 12 w południe.

U czestnicy Zjazdu mają wstęp wolny za  okazaniem karty 
uczestnictwa.

Przyrządy dla ochrony robotników, znajdujące się | 
na "\\ ystawiefr^yrodniczo-le^ąwskiiSj objaśniać b ^ . 
afoie p. inspektor prz^haSysłowy Z. K]*ct2® w niedziele} 
22“? lipcą i w poniedziałek 23 lipca, międż^gggodzina 
11 a 12 przedpołudniem.

W y cie c z k a  n a  Bielany w niedzielę  22  
lipca. Chcący wżiąśd^-udział w wycieczce, składają, 
w b iu r®  ko\ńitetu gfflpod&rcśego Zjazdu dw fi*io- 
roiffi czyli reński od >\K.v za co otrzymują osobny 
bilet.

Ze względu ną to, iż miejsce na wycieczkę 
obrane przedstaw ia wieloraki interes i że nąpyyy-. 
oreczgfoje&t-tsposobność nię^tylkojiirozerwą.nia się, ale 
i swobodnej wym iany myśli,', tudzież kol&jeWstefego 
zbliżenia się do siebie, jek-t rzecz,$ pożądaną, by w wy
ciecze® de możności, wzięli udział wszyscy członko
wie i uczestnicy Z^jAzdu.^'

Zbieramy się ej wpół do drugiej p u n k t u a l n i e  
kofp>.‘Sokoła (ulSSŚJfl Wolska),flpsęąd n f  zjQXk dan^j 
trąbkć^t wyruszam y podwodanii i pD.wozami przez . 
B łonia, w ieś" Zwierzynrćfe, 'Wolę Justowską i górę ■ 
.Śowiniec na .Bielany.

W y^iadłsa^ z w m ów  i powozów udajemy się5 
albo z paniami, w  razie uzyskania pozwolenia ód 
Ńajprzewdfel. K1fedaKH|MuHl. albo vó przeciwnym ra- 
z ie ^ a m i do lyoścjjpła uęiem u XX. Kamgdułów i z ró
żnych punktów-iogfąganyy5 łokolicę.

MającSjjćh lunety uprasza się, by je mieli ze sobą. 
Po pow rócieljz|klasztdru przekąska i1 swobodna 

zabawa.
fc)Cg-odzinieŚ;8 vvidcżórem!||iia znak dany trąbką, 

sSliodzimy na dół n a ^ tfs lin iec  i wsiadłszy na wozy 
wrayamy przffż PrżfegorzaAy do k rakbwa, gdzie wy
siadamy w ulicy Wolsktej.

W razie niepogody zbierzemyfisię w niedzielę 
po, południu w hali parku Miidana.

Z w ie d z m iie  w bu dow ie , bedanego w odociągu  
m ie jsk ie g o  n a  B ie la n a ch  o d b ę d z ie  s ię  
w  p o n ie d z ia łe k  p o p o łu d n iu . Z a p is y w a ć  
się  m o żn a  u  p . D y r . I n y a r d e im  (w  p ią te k  

j ju a t i e b r a n ia  w ie c zo rn e /a )  i w  sekctfi tc-  
c /in ic ze j (obradujące;) w szk o le  p r z e m y s ło 
w ej a l. (rrołębia). T am że  b liższe  szczegóły*

Wystawa gimnastyczna na^czas Zjazdu lekarzy 
i przyrodników m lskich urządzó.na bądziajstaraniSńn 
związku polskich Tow. gimn. Sokolich, celem przect- 
s&awienią działahu)sCK!l|ch Towarzystw na polu .wy
chowania lizyścźjA^o w naszym kraju. W ystawa-^h- 
m i |®  ;się w ,g[^rin^ch salach »Sokoła«, a .jw  'działy 
jej wejdą wszfetM e gaięzkó.gimn&styki i zdrowotnego 
sportu, które {^prezentować b.^dą's'sstem pracy gft- 
koleJSfc^imnastyka- wkiściwH,tóvioŚlarst\vo, strzelectwo, 
kolarstwo, spnjftl zirpń\yvy^a.bawy i g ry ,.— oto ob- 

^ze rijy  prź&dmi.ąt wystawy. Poza tcim  pięknie roz
winięta literatura sokola raclKiw.o-giianaslyczna i or- 

^ganizli(^ii3S plańy buaynków, hb:is.k, tijfrów, parków, 
iijeżdżąjni 'strzelnic itb., pokaźpęczajm ą ^ ‘ęjsco. S ta

tystyka cyfrowa i. gtaficzni'& zestawiona da obraz roz
woju Keaczeń hzycżiiyę® w naszym kr««Mi a lńgfje'- 

fotografie przypomną piękne njopr^nty z' prze
szłych zjazdów i zlotów sokolich.

W Kole artystyczno-literackim, Rynek 1. 13̂  w y 
stać, a akwareli, yyistmków i pastwi art. mai. Fnłata, 
Stachiewioza^. i \ ryczółkows^ie!g2rBttksejit(i\\'ieza i in- 
ujtćh^-otwayta/ codziennie od 10 <jo & popoł. \V%tęp 
^Ó.jjcentów.

Dom Matejki, Floryaiysdęa 41. Zwiedzać m ężna: 
W  niedziele, świętą i ś:r,D.ęlz óą( 10-. do 1, wst.ępSO et. 
W e czwartki r()w i|ią | również od 10 do 1, wstęp 
f>0 et. W inne dnie i w innych poriiejh za igifuŚiSe- 
nięnyisię do kustosza i wpisaniem do »księgi wrkła7: 
dek« 1 zm przynajmniej od osoby.

Turner jubileuszowy „Przeglądu lekarskiego‘.^za- 
wieęajac-w ■bąbic dziejów W ydziału U kar sinego tJm- 
ii'ersyłMtu Jaywllom kiego  skreślony prżeż D ta 1\ w a- 
ś n ą c k i e K o  redaktora 1 ‘rżeplądu lek., nabywać mo
żna księgarni lvrzyżanowśkiergp. Rynek linia a --b  
ż$:$ha 1 złr0?Ł.:

P r o g r a m  z w i e d z a n i a  z a k ł a d ó w  
n a u k o w y c h ,  s z p i t a l i ,  k l i n i k  i z a k ł a d ó w  d o b r o c z y n n y c h ,

zestawiony według dni..:

Niedziela d. 22 lipca:
*ćjj±&Ą7—8 rano: Zakład chemii lekarskiej, ul. R e

pem  ika 12:
» łfo^-9 » Polo doświadczalne na Fiądniku 

czerwonym; ógróe&ibotanicfciiy ul. 
Kopernikay2t>; Zakład astronom i
czny ul. Kopernika 25; Zakład do 
badania śraęlkójw sp&żywczycli ul. 
SfrzeTeclm 9; Klinika położnicza 
ul. Kopernika 5; Zakład zowlogi- 
ęzpy ■*ul św. Anny 6.

» 8—9 » Zakład anatomii opisowej ul. Ko
pernik™ 12; Klinikikwhorób w ęf 
w Łndtrznych ul. Kopernika 5; l^i- 
nikąsfichorób d ^ c r  i Szpital św. 
Ludwika dla dzieci ul. Strzelecka
2-;. Zakład ll-fgtieny ul. Strzelecka1 
7; Zakłacl'; fi-ż^czliy- ul śóy Anny 

,,-,65 Zakład g?eolog'ifcżny ul. s_w. An- 
n ^ 6 .

» 1 9 - ^  » Dom ubog’ich imienia bfHSów ul.
Ilelclów 2.

Poniedziałek d. 23 lipca:
od 7—ISji-.afiC)-: Oddział chirurgiczny;,:prof. rfrzę,-.

bickiego w szpitalu św Łazarza 
ul. Kopernika 17.

» 7 —9 » /aikłąd ahatpjnii patologicznepOoll.
modi^p.ni- ul. .Orzeg-ór-zecka; Zhgf 
kład fizyologiiufcąll tm-dicum .ul. 
G rzegórzecka; Zakład patologii 
Ogólnej ( ojl. medicum ul. 01^ 6-

B s ' 1'zecka; Zakład, aiią^nrii porów
nawczej ul. św. Amiy R; Zakład 
z<iologicfflyg»*. św. Amuyi 6.

» v Schronisko funducy^ks. Lubojinir-
skie^o ul. Rakow ićk^25g Zakład 
anatoniih-opisowiej ul. Kopernika 
I A:. Zakład., medycyny s^dow-ej 
Coli. nfedicum ul. Grzegórzecką^ 

.jŹąkład farUpakellogiczy Cofl. me
dicum  ul. Grzegprfeóką;;. Zakład 

S fiK p ld g iczn y n . ś.yy. Anny ,6 ;'Zą-
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kład w eterynaryi ul. Kopernika 8." 
KJinika Chorób dzieci i Szpital św. 
Lud wilia diak dzieci ul*btr*ei.ecka 
2; Klinika- chirurgiczna ul. Koper
nika 40.

Wtorek d. 24 lipca:
od 7—8 rano: Zakład m ineralogiczny ul. (jSlę- 

bia 11-
» 7—9 » 'Szpital Bonifratrów ul. Krakow

ska 48. Zakład. chemii rolniczej, 
Zakład hodowli zwierząt, Zakład 
in'żynieryi rolniczej. Zakład nauki 
"o hodowli roślin ul. (kłodzka Jpy 
Zakład zoologii ul. św. Apfiyl?6;
Szpital św. Łazarza ul. .Kopernika
17; Zakład chem iczny '], ul. Ja
giellońska 2 2 5 ( \^ |c ie  od plairt).

» 8—9 » Klinika chorób;, skórnych yv Szpi
talu św. Łazarza, Klinika chorób 
krtani wBKyyjiliiPTr św. Łazarza; 
Klinika okulistyczna ul. Koperni- 

a,ka 40; K linika chorób dzieci i Szpi
tal św. LudwilH dla dzieci ul. 
Strzelęcka 2; Zakład bygłeny ul. 

-Strzelecka 7; ZakłafKanatoinii opi- 
glsowej ml- Kopernika 10; Zakład 
OgeSlogicjzpy ul. św. Anny 6; Za

kład ehęmiczny II ul. Jagielloń
ska 22; Szpitalizraelicki ul. Ska
wińska 8.

P r  M i  a  m  w y c i e c z k  b a i n s o l o g i c z n e j  d o  k r a j o w y c h  
z d r o j o w i s k  p^jdók i e r u n k i e m Dra 9. Su r &r'c k i ,
A\ ucieczka ta t o  .sięwlbjy^ bezitośr.igdnio p& Z jeździec 

-t j. dnia’ 2f>. tipi™ wcześnie r" ii“  n^ fiąp f wyjazd do 
R a b k i ,  skąd flociągTerh o 1,40 wyruszy dalej do 
I w . o n i c z a ,  gdzie uczestnicy stąpą na godzijs),- 27 
u .edZór i przenocują w Zakładzie, w Iwoniczu. Dalej 
jesT-zamiar zwiedzić 11 y.rti ą n ó w; a potóin udać się 
u prpstj: do K r y n f ć y ,  gdzie mliiny stanąć* d n i^ś^ -g o  
1 0 j s S z*n 'e wiec2'óii-m i skorzystać JJsE
cinności,.jaką ofiarował Zaiv,ąd ;TZdrojowjj. 
uczufeffiiljSjm, i r5.przyjeździe do .Krynicy/ma być dany 
# $ in io n  dla uczestników. Na drugi dzień (28 lipcą) 
‘•pas-tąpi zwiedzahie wszystkich Zakładów w Krynicy, 
a po obiedzie daśyrn przez zarząd nastąpi odjazd do 
^ Wt W s t. o v1t(a wózkami, dokąd według; pijfogramu 
powinni przybjfgi na godzinę ,4-tą po poŁyjZ wiedzenie 
Zakładu w Żegiestowie' nie potrwa dłużej jak do 
A fc wieczór, poczem znowu ócibędzio się zabawa 

ocująca -.. sali balowej na c&jjść przybyłych gości. 
iJn. 29 lrpca wrcześiffi% rankiem ^ljastąpi wyjazd wóz- 
' a |m /  Zfegiostowa pr^fig dolinę Pę/pradu nji w ągier 

4 stronę i tut.aj przez Lubowlę i Lipnik dojędzie- 
m3S»Śa godzinę 2 lub B-cią doB Szerw onego-..K ią,-.’.,.

•jSg&ra, gffcie będ |ie  już przyg^toęTany obiad dla ca
łej wycieczki. Po obiedziempiędzy 4 afe-lą łódkami 
puścimy ^się Dunajcem do S.ż c z a wm i*c y przę-z' uro
cze Pielimy, ui!k żc pJEzy dobrym stanie wody na 6 
lub 7-ą wieczór staniemy w Szczawnicy. Po rozlo
kowaniu,.się w przegotowanych dla gości kWrafcśrach 
uczestnicy będą wfgpólnip na reunionie w  głpwnej 
sali balowej.

Dn. 30. lipca zwiedzanie Zakładu Djją KWączSo- 
wskiego i Zakładów w górnej Szczawnicy, o M o  
12—1-ą obiad, a pp1 obiedzie wóyśk;Jrhi piękną «(rffl-ą 
pm gM Erościenko, N0Wy T&rgf do Z « k o p a n |f |o ,  
gdzie będziegn^is oczekiwał Kom itetu rozmieści wszy
stkich w przygotowanych już pokojach.

Dn. 31. lipca projektowaną jest wycieczka do 
Kcśęjelisk, gdzie chce Towai^ystwipiTatr^ańsl&iK po- 
d ej ino w ać^w ojelr ugości, a nasfępitife d alszy szereg 
zwiedzeu: Sanatorium nowobudujfpjego sięjpŻakłaiiów 
Dratehram ca, Lhwistka i I lawrapkM  oraz ^kołą"przo- 
mysłu drzewnego, Zakładu W ychowawczego Pani lir. 
Zamoyskiej, i innych instytucyi godnych widzenia.

Ktęby się jednak spieszył na kongres do Pary
ża to wprost z N. Ta'rgi.1 zbfWzą do Krakowa i w y
jednawszy na nctej dn. 30. lipcotz Krakowa, jes$rą;tuv 
dn. l/kderpńia, a więcl przed kongresem w Paryżu.

KoHrai wycieczki w raz$5 opłatą krdeSN furmanek 
yjpyniosą w przybliżeniu około 45 złr.

Dotychczas już wieje jesjgfgłoszeń do kdmitetu, 
a nie wątpimy, w  przy znanej gościnności naszych 
Zakładów Zdrojowych ucześtnjciyjwycieczki wyniosą 
jak najm ilsze wspom nienia r%$ych kilku dni w polnie 
wesoło spędzonych.

„JlgH tm iracj/c: W and-IIo lelu: 2) iv Hotelu
■Dresd&tisMm; 3) w Hotelu Pottera: 4) Jlotelfa Saskim, 
tufM-e&w handlu pp.: 5) HafvĘifiĘjjf’$) KumĄ@ tfm/ka  
i 7) K lim ka  oód'jęły się na ’ ceaiMijazdu (od soboty 
do środy) ureądffle 'ff'eserwowandi dla Mrfęstników 
Zjazdu stoły odponm dniem i nu,pisami oznaazoWe.“

Mitterbad arsenowa 
litterbad fosforowa 
Mitterbad żelazista

cd 

cd $  
■ 0 . 2  
O c

>  N
>  O

0

Niezawodny środek w codziennej lekarskiej praktyce do 
poprawy składu krwi podniesienia łaknienia i ogólnego

stanu.
.fflawka: Dwa razy dnia szklanke^z mlekiem albo z wi

nem przez H—4 tygodnie.

P r z e g l ą d  L e k a r s k i
ORGAN TOW. LEKARSKICH KRAKOWSKIEGO I GALICYJSKIEGO

ISTNIEJĄCY XXXIX ROK. WYCHODZI CO SOBOTĘ.

REDAKTOR GŁÓWNY DR. AUGUST KWAŚNICKI.

PRZrDPUATp PR/YJMUJE B1l|RZE iR fOKMAĆYJNE^ KOM*fTETU ZJAZDU, WMiDAKCYI DZIENNIKA ZJAZD&-' 
UL. PODWALE 9, I P. i w  KSIF.OAPNI S. A. KRZYŻANOWSKIEGO, RYNEK CfflpWNY LINIA A B.
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HERMANN HAERTEL
— n i w a  iii ii ■ i ■ i—i i iii n r — iir  in  ■ n n m — r t t  i- ir  n f i r i m —n r r r r  -

FABRYKA PRZYRZĄDÓW CHIRURGICZNYCH, URZĄDZA 
SALE OPERACYJNE, WYRABIA SZTUCZNE KOŃCZYNY.

Pieczątki kauczukowe  
z szematami części ciała.

PRZYRZĄDY R O E N T 
G E N A  YOLTOHM.

Oryginalna piłoezka we < Ił i nr , D. Ii. G. Al.
Dr. Gigi i z F lorenryi. ZAŁOŻONA ROKU 1819. Używany w krakowskiej klin r.

Stół operacyjny według Dra Stase 
D. Ii. G. Al. 
w krakowskie 

cliirnrgicziK j.

Bad Salzbrnnn/schte
S ta  cyn kolei Wrocław II aU istadt. Tora zdrojowa od l  Mn,ja do początku paździer
n ik a , dawno znano alkaliczne źródła, O lierbrunncn; ogromne obszary w górach 
położone, powietrze górskie, w spaniałe zsikiody mleczu o i żętyczne (wyj łu\v, 
mleko, kefir, ośle, owcze, kozie ml oko), badanie m leka odbywa się we własnej 
pracowni i w W rocławskim zakładzie bygienicznym (profesora F liigge)— pneum a
tyczny gabinet ild. w skazany w chorobach gardła, dróg oddechowych i płuc, 
w nieżytach żołądka i je l i t ,  w  chorobach wątroby (kamieniach żółciow.) dnie, 

skazie moczanowej i cukrowce.
Lekarze zdoojowi: R adca sanit. Dr Nitsche, lekarz sztabowy Dr Pohl, Dr Detor- 

meyer, Dr Montag i Dr. R itter.

Rozsyłka Oberbrunnen przez pp. Furbach i Strieboll
w „Bad Salzbrunn“ .

Książęco plesska Dyrekoya w ,,Bad Salzbiunn“.

Kalendarz lekarski
K r a k ó w  1 9 0 0 .

nabywać można w księgarni S. A. Krzyża 
n ow skiego  Rynek główny A-R.

• Zakład optyczny

C .  R r i C N E R T
Wiedeń, VIII. Bennogasse 24 i 26.

S p e c y a ln o ś ć :

M I K R O S K O P Y
P ie rw szo rzęd n y  g a tu n ek .

Zawiadamia, że wydane 
zostały:

Główny katalog Nr 22.
mikroskopy, mflSotomy, haerno- 

niotry, fęrrometry i t. d.

Specyalny katalog Nr 1.
Przyrządy polaryzacyjne do ilo
ściowego oznaczenia cukru 

trzcinowego i gronowego.

Specyalny katalog Nr 3.
Przyrządy do mikrofotografii.

Specyalny katalog Nr 4.
Przyrządy do projekcyi mikro- 

skopdjfiEch preparatów.
Mh ą/nćnl Kliniczny ferrometr
IlUWUou, jajfo uzupełnienia 
Haemometru; dalej Phosphome- 
ter ćlo zna'raeltłS.U5^ fosforu 

we krwi.
Mnw/nęp! Goilny uwagi apa-
IlUHUdU. rat polaryzacyjny,
z przejrzystą podziałką wegług 

Dr G Bruhnsa.

W w

Dra BREMERA
Zakład l e c z n i c z y  
Gorbersdorf-Śląsk.

Kolebka iupai'®dajnego spŁ obu  trakto
w ania i lKczcnia c h o r y p masiowych. 
Ząrząd przesyfagajapie pi$spek1ia bęż- 

pładnie.
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SPIS UCZESTNIKÓW 1 1 -6 0  ZJAZDU 
LEKARZY I PRZYROI )NIKÓW8?0 LSKIĆH

1. Dr. Mejjs z W arszawy.
2. „ A-yonsahn ^amuel') lekarz z Podgórza.
3. „ Bagiński, mżyniey z W arszaw ki ('^rand H<m

teC Ń r. 47).
4. „ Balicka’Gabryela z Krakowa.
5. PeSf. Dr. Baranowski, lekakz z W arszawy (Grand

Hotel, ŃK | ) .
6 ■ JBartynowski Stanisław, niżynier-cffetnik z llA ; 

szo.wa.
7. Dr. Batko Jó^ef, lekarz z Suezu (5®. Kanonicza

1. 3, Kraków).
8. Doc. Dr. Banrowicz A leksander, lekarz z Kra

kowa.
9. Beatus Adolf, lekarz-deirtsata Konin w  kali§l$fem

(Hotel Kleina 11. p. Ń f ' 30).
10. P rof Dr. 18§^k Adolf, lekarz ze LwoWa.
11. 'Dr Bednarski SStdaliófj lekarz ze Lwowa.-'
12 . » Bednarski Jan,  lekarz powiatowy zśfĘTpwego

Targu.
13. Dr. BerggTun AllijSYl, lekarz powiatowy -z^Chrza-

no.wa.
14. Dr. 'B.epmfardt Edward, lekarz, z jHBJczycy, Król.

polsk. ul. Krupnicza 8. u pni Borońskiej.
1£| Pni Bernhard! ILamillaW
16. Pna Ber.nhardt Roifiana
17. .P. Bcaphardt, Stanisław.
18 Dr. -Bernadzikowski Rzymian,, j*mkarz.'- z BrzIWa 

(Galie|ą^5§
19. Białkiewicz Józefy aptldkaTz, z Nieżyna (Gubernia

CzQ.rn icIrdSw):  ̂j
20. Dr. Biegański W ładysław , lekarz zI^f|btoCliowy.
2 1 . Dr. BiekJnski ‘Gustaw, JekiEra po w. / Krakowa.'
22. Julian, lękarz-dńntybil z Kalis-zk (Hotel

Centralny,
23. P. Biernacka, ® na lekarza z;.Kalisza.
24. B dczy i^k irl^^nard , lekarz miejski z Wajfśzawy.
25. Dr. Biro lekarz z W arszawy.
26. Billićh Julian, inżynier z W arszawy.
$7  Dr. Błbński Franciszek, lekćifrz żjg Spiczyniec 

(Gub. Kijowsk.).
28. Błażek Bolesław prof. gimn. ze Lwowa.
29. Dr. Boral Henryk, lekarz z Riviery.
30. Dr. Bory Julian , lekarz z Przew orska (Hotel

Klei.na 13).
31. Dr. Boyyssowipż? lekarz z W arszawy..
32. Dr. BorzMdd Eugeniusz, lekarz z Krakpwa.
33. Dr. Borzymowski z lekarz W arszaw^. *8
34. Dr. Bregman, lekaTz z W arszaw y (Hotel Srtpki).
35. Dr. Brudziński Józef, z Paryża IWkarz (ul. Ba

sztowa 26).
36. Dr. Brunner Ludwik, chemik z Kwikowa.
37. Dr. Bruner M ik®}, z lekarz W arszawy.
38. Brzostowski Jan, inżynier górniczy z Czeladzi

(Król. polsk. (Pens. Lithuania, ul. Studejpd*).
39. Dr. BuraHski, z lekarz W arszawy (llfttel Saski).
40. Bujko Ludw ik, lekarz z Astraliania (Krupnicza

1. 8. p. Bprońsfja).
41. Pni Bujko
42. I 'roi. Dr .Bujwid Odo, z Krakowa.
m 1! ' •'3,USZeb Jan, fizyk m. z Krakowa.

. Buś&cżyński Kyufśtanty z Krakowa.
45. T ni Buszczyńska.'
46. Dr. I "zdygan Mikołaj, lekarz z Krakowa.
47. Ks. Dr. Barabasz M., z BaLiinore (RalcowiekaS).
48. Dr. Cetnarou icz, z W arszawy, (ul. sw. rl m nisza

1. 28. I. piętro.
49. Dr. Chachamowicz, z Poznania.
50. Dr. Ghełchowski, z W arszaw y ; ' 7

51 .LGjhe'Mxowski Stanisław, rolnik z Chojnowa gub. 
Płocka.

52. Chełmoński Ad., z W arszawy.
53. Chodakowski Gustaw, lekarz z Kalisza BJIcflll

Kleina Nr. 15).
54. Prof. Ohodounsky. z Pragi. •
55. L)r. C holew iński, z Ry'pina(fguber. Płocka (llotęl

HRgentrany 14).
56. Dr. CbRostcMEkć, z W arszaw y (Lithuania Stu

dencka): 1
57. Ciepielowski Kaz., z Kolbuszowej f(’Rotel KlBna

1. p. Nr. 5. '
'5.8. Dr. Czarkowski Ludwik, lekarz z W&lna.l:
59. Ozem iiiski Eugeniusz, z Wrarszawy (uL Siemi-

radzkrem> 1. 4).
60. Dr. Danielski Jan, lekarz po w. z Rzeszowa.
61. I)i'. Daszkiewicz Kory but-/ z W arszaw y (i;lo'tel

Kleina 1. piętro 14).
62. Dr. lBt] Ilęliski, z I mwńdeł Król. Pobicie (ŁoRzA-i

:-7\VUka 5! 1. piętrp:).
63. DeBnel Jan, lekarz -'pow. z Będzina, ai'Ó1. Pol.
64. Dembowski Mieczysław, star. R k a rz  powiatow y

z Podgórza.
65. Prof. Dickstein, z W arszawy.
66. Dr. Dłuski Kazimierz, le*J?arz z Krakowa.
67. Dr. Dłuska Bronisława, z Krakowa.
68. Dr. Dmochowski, z W arszawy.
69. Dobragoyski (yStanisła\S agronórfP, z Mielżyna,

W. Ks. Po'zp.^(®'aro\-^ślna 16).
70. Df. D.ab ro w o 1 s k i JjStanisła w, lekarz z 'KSakowa.
71. P. Dim w. aptekarz,-z arsSjta£fŁ(Sz ^ b ka21 ).
72. Dr. Dudrewrcz Kazimierz, lekarz z W arszawy.
73. Drożyński Antońi, lekarz z FŚłgj Yv. Kś. Pozń.

(Hotel Kleina 9).
74. Dr. Dudziński, lekarz z Krakowa.
75. Dr /Dunin T., l)|karz z NYanńjawy (GRaiiĄB Ho?

tel Nr. 4(?)rĄ!j
76. Dużyński Teodor, właśc. apteki z W ielunia Król.

Polskie.
77. Dr. Dzierżawski B., fekayz Red. I Byntyst.

z W arszawy.
78. Blirdfikreutz Henryk, aptekarz z Białej gub. Sie

dlecka Hotel Kleina Nr. 3).
79. Pni Ehrenkreńtzow a, z Białej ;fg.ub. Siądleckcijjy
80. Eisrnond J e z *  asjrotent aińAoniii, z WjarszawR

(Il^ e l '"Ceijtralnfji Nir/2^Mr*
81. Essjgman S., lekarz/djkmj&nS? z W arszawy.
82. M nga Felauer, ze LwćAva.
83. Pertig Zygmunt, więfeRynarz |o w . z Podgójśa.
84. Dr. Fiedler Ilenryk, •%'karz z .-Radomia, ('Hotel

-l-pent-ralny Nr. 28).
85. 1 )r. Flauau, lekarz ż  W arszawy.
86. Dr. FMum, lekarz z W arszawy.
87. Dr. Florkieiw.tcz ''Władysław, lekarz z Wa-rszawy

(P-odwale 10).
88. Doa', Dr. Frankenbefrjffer. z Pragi.
89. I)r. Frankekstiejn z Ąy-aTsaawy.
90. Dr. Freńkel Izydor, lekarz z Wt-Hrsża-wy,
91. Dr. Friejdberg WTllielm, prof.pi'imn.
92. Dr. Gajkie-wicz redaktóp^Gtizety lełcarskiej‘« z \ \  a r

szawy.
D3. Dr. Galant RwUf, l ^ a r /  z Zfigiórz-a.
94. Dr. Gans Jan. lekarz, Liska.
SS? Dr. pan tkow ski Paweł,leltfśćr/.,z W itkow a W . Ks. 

Pożń (^farowiślna 16).
Dr. Garbowski Józef, lekarz z 'W arszawy,!^

97...Dr. Sejjpner ;S'e«;:. lekarz z A\ ai;s'ż'awy.
98. Dr. Geisler z Otocka.
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99 Dr. Gertler Norbert, lekarz z Krakowa.
100. Dr. O-liński, lekarz z Krakowa.
101. Prof. Dr. Godlewski Emil z Krakowa.
102. Dr. GódliwsCfi N., lekarz z WillrelmtSbruc-k

W. Ks. PcSĄańskie.
100. Dr. Golakowski, lekarz z Poturzyna- gub. lubelska 

(Hot^l K l^fia  Nr. 29).
10 1. Goldberg' L., lekarz dent. z W arszawy (Hotel

Royal).
105.yt>’r. :Gi'ubowski W aleryan, z Korzewaty Gubernia 

,, kijowską..,.-.
106. Prof. Grabowski, chemilBz Lodzi (Hotel I< leina

1. 22 ).
107. Dr. G rabow ski Eugeniusz proLglm n. z Krakowa.
108. Dr. Gromadzki z W arszaw ^jtj
109. P.fGjjosglik Bolesław, inżynier z W arszawy.
110. Dr. .Gjrossteiri, l.ekarź, z tyWirszawy.
111. Dr. G ruchalskr Adam, dekarz z Kleczewa' (gnb.

Kaliska).
112. _G.uńkowski Laon prof. gimn. z W adowic.
1 Guranowki wydawcy »Medycyny«.
114..'Gutkowski lvuĄ>j',r Mof. ginin. z.-Nowego Sącza 

(ul. Lubicz S r. 1. II piętro).
115. l)r. gwiazdomjprki Jati, lekarz z Krakowa.
1.16. Dr. llandek Maks, lekarz z W iednia.)
117. Dog, Itaśkjgyec z Pragi'.'-,
118. Dr. Il;rvel N orbert z Pragi.
119.tyPani Havel z 'P rag i.
120. Dr. lleiiri^u Teoflajj. łąk ar/- z W arszawy.
1.21. Pani Heimami Eugenia zona lekarza z W arszawy.
122. HelliS* Eugeninsz właśc. apteki z Krakowa.
123. Dt\ lleryńg, lńfcąrz W arszawy.
124 Dr) Hlav.a, z ■ ‘ragi-.
i M j l o c .  I IKłeroch, ^JJPragi.
126. Ó)r. llornowski, tejcarz z W arszaw y^Lubicz 10).
127. Horodnieki M. ze Zbaraża (Jlotąl Kjeina 24). 
l^&tyDr. Iforodtski, lekarz z jLą&Zn ij (llatól Sjjfmtralny
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129. Prof. Dr. liciy?r, z W arszaw y.
1 .̂0. p^rof. Dr. Iloyer 1 lenryk,, jjuoior z Krakowa.
131. Dr. Hryniewiecki Bdjtesław, lekarz z Niżnego

Nowogroda, Rosya.
132. Pani Hryniewiecka--Filomen a z Niżneg-oLN.‘owo-

: grodu Rosya.
133. Dr. Hubert z Kałuszyna gub. W arszawska.
134. lluppenthal K^rpl, as. skacyi dośw. z Dublan

pod Lwow;emyj{Gytruda 8). 
l§5ffpr. Jakimowicz z Zakroczyna gub. w arszaw ską.. 
1116’. Dr. Jakowskij, lekarz z W arszaw y (H pte|^ iąki). 
I m . Prot’. Dr. Jakubowski Maciej Leon z Krakowa.
138. Próf. Dr. JaĄęzewki z I rakowa.
139. Dr. Jarnatow ski Kazimierz, lekarz z Poznania.'

(Hotel Kleina 25).
140. p*|R Jaworowski A. lekarz z Lublina.
141. Dr. Jawo®M Józef, HkRrz z W arszawy.
142. Dr. Idzikowski Stanisław, lekarz z Radomia.
143. Ilmatowicz Jan, mag. śfćfrmaSyi z a  Lwowa.
144. Ingarden Rofnain, inżynier z Krakowa.
145«Pni JDr.jgofflreko Józefa, lekarz z .Prukseli.
146. Dr. Iwanicki z Mtjjar-szawy.
147. J3r. Iwański Karol, lekarz ze Skałaiu.
148. Dr. Kaczkowski Karol lekarz z Krakowa.
149. Pni Kaczkowska Klara z Krakowa.
150. Kaczmarkiewicz Eugeniusz z Opola lubelskiego

gub. lubelska (Hotel GeuLralny Nr. 25).
$51. Dr. Karpiński Józef) lekarz z Rejowca, ęfmb. L u

belska), (plac W f .  .Świętych 9).
152. Karpiński Fr., prowizor farmacyi z W arszawy.
153. Dr. Iy-arwaeki Leon, l e k a r k o  iSpsnowicy (Król.

pplskiepli
p54. Dr. Kai^WowskipMdam-, ^ekarz z poznania.
155. Dr. Karwowski, lekarz W arkzawy.

156. Dr. Kacprzak M., lsskarz z K alis^Pllo tel Kl||]jJ®163
157.ppr. Kędzior W aw rzynie^ lekarz z Krakowa.
158. Dr. K ijewski, lekarz z W arszaw y, (Grand llo-

!?'J '34).
159. P/jKljmn, lekarz dontyslaŁ z W arszaw y (Hotel

'p‘J«)y-al).
160. Kłodniąjti -Gustaw,tyjnafanjafyk z Kozic jtyGalicyąfl
161.:|t ) r sKe.dfe) lektor fiz^ol w W,ash. Uraety. fetanów  

Zjednocz.
162.. Dr. Kamocki z W arszawy.
1 6 3 . Kopczyński Stanisławy, ldtykrz z W arszawy.
164. Prótf. Dr. Kojczypski-Ejp\\iarctez Krakow.ii-.-.,
165. Dr. Korniłowicz, lekarz z W arszawy.
.166 Dr Kńsićki F ranciszek , sety. jzp ita ln y  z Rado

mia (Hotel Centralny 28).
167. Prof. Dr: Kasiński z W arszawy.
168. Pni Koifińska, żona profesora z W arszkwy ((Ger

trudy L. 8, 11 p.)
169. Prof. Dr. liustandibki Kazimierz z Krakowa.
170. Prof. iy,]j©.Xva Kostanedka ‘.z Krakowa.:
171. Dr. Kowalczewski z W arszaw y (Lubicz 10).
172. D r.. Kpzerski, lekarz z W arszaw y.
1)73. Dr. Kozicki Stanisław, aSyster© Uniw. z Krakowa. 
174. p r .  Koźuszkiewiąz, lekarz z Poznania, 
f7l>.; Kozfewr-ski 
176. Dr. Krajewśtyi gs W arszaw y (Clrand Hotel).
177. Di'. R ra m a sz tjl Zygmunt,JrredalUór Krytyki lek.

z W arszawy.
178. p n i  Kras&sztyk z W arszawy.
179.Bft¥nua Kramsztyk z \VjEszaw;a 
1130. Joanna-K ram sztyk z W arszawy.
181. Parnia Krarosztyk z W arszawy.
I82sj Pr-óf j,p) Kreutz Felitys z Krakowa.
183? Dr. Kronkfnd z Izbicyitygub. Lui^lsk#r).
.184. P. Krzemicniewski -'S^wjęryn gfpGchacz lilozofii 

z-JKraJi-owa.
KjtTotyyński Antoni z .W arszawy (llolel Klei

na dSfr. l f l  
186. Dr. Kurasiewicz Józef Tó Strzyżowa.
1^7.. Eńi Kurasiewjczowa, żona lekarzączńj^lrzyżowa.
188. Dr. Kwaśaicki Augiystój red. Przeglądu lekar.

z Krakowa.
189. Dr. Kwiatkowski. Stanisław, lekarz z Krakowa.
190.-; lHmnjwKwiatkowska Zofia, przyr.Odiupzka z Kra

kowa. w
191. Dr. Landau Jitaurypy z W ął’szawynV.l
192. Di’. Kidnnuł.owski K., lekarz z Zagórowa (gub.

Kalistyk).
193. P. Lip.Jtowski, chemik inżynier z Lodzi.
194. Dr. Litwinow icz, lek. pow. z T łuniaczajfl lolei

Kleina 2^)Vy) 
lS§Ś*Litwiński z Mogilnami (W. Ks. Poznańskie).
196. Dr. Luksenbui:g7z W arszawy.
197. fEyp. Lustig; Samuel, lekarz z Krakowa,-'
198. Dr. Łączyński 1 -run. z Błaszek (g.ub. KaUMraie

(Długii 9).
1̂ )9. Doc. Dr. Łepkcwski z .Kraliowa.
200. Lejllfowgka Celina z Krakowa.
201. Dr. Łogucki z W arszawy.
202. Dr. Łowiński, z Raw itsjp.
203. Łukaszewicz Kaityd, lekarz-dentysta z Krakowa, 
201. Dr. Maciejowski, -tekarz z Mogilna W iek ljattyjA,

Pozn.
2Q§i L>rof. MaMnor, z P r ^ i .
206. MajeiYS,ki9Eyazm, redaktor » Wisły i Światowidą«

z AVarsza\yy (Hotńl,-'Saski*),ty'
207. Pani MajewsPąjLucyhjtyz W arszaw  w',’(lix»tel ^ .ski).
208. Mak.itywski Ksary^Y, budowniczy % Wa^ga'wj-y.
209. MalinOyystyL rińuczyci^  fizyki z \\fę,Tsz;i\\ yr (Ko

lejowa 1).
210. Dr.jgMarchlewski,. lelrarz, z Krakowa.
211. Dr. Maijgiszewi® M liks, ępkarz, z lvratyow*a.
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212«Dr. M^rkiewiJ# Ćeśar z Łomży.
21,3. l)r. M arko\^ki, lekarz, z W arszaw y (Dubicz 10). 

|21'4. Dr. Maziarski, lokaj-z, -z Krąkowa.
215.KSr. Mayezel z W arszawy. 

i p 6 .  Dr. MŚruno>yicz JózeiL prpp>medyk , źfesLwowa 
Krupnicza 5.

217. Dr. Męczk^w,sfci, z W arszawy.
218. Dr. 'Michtejjs Allij&d, ord. szpil.mdelsk. zlsjyełma

gub. lub. KróP, Ijol. (Floryańska Nr. 3. II. p . 
p l 9. lf-ani -MichgSI, z Chełma gub. Lubelska (ulńlfJo- 

ryańska 3. ((. ]Juętr(3S|
220. PannasM^cLeps, córka (]|;karz'a z ChełmW^#u']>.-.

lub. ^Floryańska 3. U. p). 
p221. Dr. Miklaszewski, z W arszawy.
2.^2. Miklaszewski Sławorauf, chemik z Kjakowa.
223. prof. Dr. Mikułowski-Domorski z (J)ublan pod 

•'/Lwowem.
|224. Dr. Miszewski St, Kogfdyan, z Krakowa. 
f225. p r . Młynarski W inępńty, 1'ekaratz Kalisza j§Hoięł| 

V-»Kleina ^6).
?226^ Dr. Mońiidifowski W alery, lełfarz z?Tarnobrz®gai. 
227. Moroński \V-vJaplekarz z ni^&ynś&fgub. Cernigów). 
2^3. Mościcki W ładysław, a p ||k a rz  zRiałjp[R)'ku Litwa.
229. 1 )ivAIurcfz;ieńŚki Franciszek, leka |z  jf| Krakowa.
230. Dr. Muszalski z W arszawy.
231.jwjg. jM^Alars® W ładysław, lekarz z Pilzna (Ga-

u p m
23||i Dr. Narbowski M., lekarz z Krakowa. 

r£33. [ I L m  Natanson .Antonimu, z W arszaw y (Grand 
ITdlel

234. Natanąon SCHstf. kandydat-jjauk przyrodniczych 
z YWlAAwyy (Grand ll&ljjeł.Nr. 33).

2_3p. Dr. N^.tauAin Michał, rolnik' ze Sannik w i&fófc- 
,';tyóslvi.m ćfiirrjińd Hotel Nr. Dyiwi 

Pni Nate.ńsdh >*l?eTnia z W arszawy? (Gyantl- 
T J o ^ ^ r .  3 5 ) ^

^37. D rp. D r .^ b ta u so n  W ładysław z Krakowa.
■238. D iy^aw rpck iS f tanisiaw z 'Łęczycy Król. pjjgTekie. 
j^3.9r; Dr. Ne&gjsji Kazimierz^ z Piotrko wa-f(Lithuan ia 

ul. Studencka).
240. -Dr. Leon Nencki z W arszawy.
241. Dr. Neugobauor z W arszawy.
242. yPro.f. Dr. Nied/.wiecui Lwowa (.Hotel Saski). 
2 4 ^  Prof. Dr. Niei keptowgki Stefan rektor Politech

niki ze Lwoway(Strzel^gka 9).
244. N.»wak Edmund jjtVł*8la apteki z N.óiwćrradomska

(gub. Rądonislić^ (ul. Krinonic-ża Nu. 20 1 p.)H
245. I)r5otowoitn^Franisiszek, lekarz z KrakoSfra.
246. Dr. Ntisstfaum z Warg^awy.

247. Dr. Obtułowicz Ferdynand,, starszy lekarz poui
i sądoYigg £ę Lwowa.

248. Dr. Oflen^ejg- Jan, lekarz z 'Mińska, Rosy a.
249. Ppi Opalska z Olkusza (Król. Pól-SkAr)
250. Dr.-SOpfalski z Olkwjfźa (Król. Folsji).
251. .(fepenheinl, Jgfiacy, lekarz-dent. z W arszawy.
252. O ppentójm  Maurycy, lekarz-cłenC; z W afsgawy.
253. Dr. Orski Jan, fłekaYz z .Jawo.rowa. (-Hotel Cen

tralny Ń)\ 5).
2*0:. Pani Orzechowska Maryn z Tarnobrżfeśa,.- Gro

dzka 13).
2|%l Dr. Orzechowski Leonard, lekarz z Tarnobrzega 

g r o d z k a  1,'bM
256. Ozimok Stanisław, lekarz z Tarnowa.
257. Dr. Paderewski Zbigniew, lekarz z Czeladzi,

rok Pol. (Litóania Sludt). M 
58. Dr. Palmirski /  W arszawy: ■

259. Pan Papce ‘(Maksymilian, w eterynarz 'midjjski 
z. Krakowa.

2^0. D)i;, Paw iński z W afezawy.
.26(1. Dr. Pęrkowtśki z W arszawy.
262. Prof. Dr. Pesina żr P ra g i-

2g3. Prof. ffiotiiowski W ładysław, chemik z W arszawy, 
ul. Hiskupia.

264. Dr. Poclbielsk-LK., lekarz z (Rpsty-nina, gub. W a r
szawska, (llotef Kleina Nr. 2* -.

265. Dr. .Pomorski z Poznania.
266. Prof Dr. Ponikło Stanisław  z Krakowy."" ;
267. Pcroiel Bronisławy aptekarz z W&pszawyjJ hotdjł

Saski, 44.
268. Popielawski Jan, lekarz z W arty, gub. Kaliska,

(Basztowa 18', II. p.).
269. PopieTaKyski. syn lekarza, (ulica Basztowa’-' 18,

II pięfao).
270. Dr. Poźniak Stanisdaw, lekarz z Krakowa.
271. Prof. Dr. Prus ze Lwowa.
272. Piusinowski jf^liks, aMesor farmapy z Kah/źfi.
273. Dr. Pyuszyński z W a rsz a w k i;
274. Prof. P r y s «  Piotr z Krakowa-
275. Prof. Dr.óPrzewoski z W arszawy.
276. Dr. Przyborowski Adam z W arszawy.
277. Dr. Przychodzki z TworkóM$Jf.(llotgl Kleina 7).
278. Pani Pifżychodzka, zona lekarza z Tworków,

;(Hofe! -Kleina Nr. 7).
279. Dr. Rł.t.lB. lejiąajz-
280. Doc.óDr. Jan Raczyński z Krakowa.
281. Prof. Dr Radziszewski Br. ze Lwowa.
282. Drj5 Rakowski Tadeusz z Szydłowca, P ub . Ra

domsk#, (Wielopole 11, parter).
283.'D r. Rąycz^p Jan, lekarz z ILónina, gub. Kaliska, 

(Hotel Klemtit, 30).
284. lJrd;f. Dr. Reiss z Jirakowa.
285. Prof. Reąssowa z Krakowa.
286. Dr. Rem bieliński z W arszaw s^L
2§j. Dr. Reichman z W arszawy, (^rand-11ot®^5
288. .Dr. (2|śyjro SdBie^iaw, lekarz z i|iiislw a jra - Dmi-

trow'skaP gul>i Orłowska, (»Lithua-nia« uliąa.i 
Studonclla).

289. Dr. Rodziewicz z BełchuiIowlPgfib. pirarkowskęi,
(Litbuania, Studencka 2).

290. Prof. Dr. Rostafiński Józef z Krakowa.
291. :p r. Roszkowski z W arszaw y," (Tomśtsza-2!%jl. p.).
292. Di1. R otbert Karol z Wiedińia, (ul. Czysta l.óp^

11 piętro).;, y 
29:-J,Prof. Dr. Rothert z Charkowa.
294 Prof. Rubeska z Pragi.
295. Rusieoki Jan z 1 'etersburga.
296. Prof. Dr. Rudzki Maurycy z Krakowa.
297. I)r#£R'utkowski Tadeusz, .Redaktor »Gaz. cukro

wniczej« z W arszawy.
298. Doc. Dr. Rutkowski^ lekarz z Krakowa-
299. Dr. RychliRśki .Karol 7, W arszawy, Basztowa 4.
300. l)r.-'Rydeii; Adam, lekarz z Krakowa.
301. Ryłko z W arszawy.

302. phrTIfSacl.o^iski kj), redaktes?-*Modycfrtjn .
3® . | | r .  Sawicki Bronisław-z W arszawy (Grand-hotel

15).
304. ;©r. Schmidt, lekarz pow. z Myśjenic.
305. Prof. D r.^ch ram jn  J'ulian z ICrakowa.
306. D r^ c h w e iz e r  Karol, adw okat z Burszlfyna.
307. L)r, Sędziak z Warszaw^.-.#
;S)8. Dr. Sędzimir Czesław, fękarz oJ^tęMiwy Sta

rej; Soli w ^galicyi.
309. Dr. Ścibostiwski WHad.*,. lekarz z Krakowa/})
310. Dr. Seifman Riotr z Krakowa.
311. D'0c. Dr. Seńkowski z Krakowa. ,
312. Dr. Siedlecki ,J.auyi dyr.Ezpit.. z^Kowego SftA%-.
313. Doc. Dr. Siedlecki Michał z lvrakowft.
314. Pani:Pioiij|gp\f$ka z’ W arszawy (Grand-hotel 7).

Sier*gi)\y^ki z W arszawy (Grabd-Kófel 7).
316. Prof. Pr. Sieradzki Włodz. ze lawowa.
317. Dr. Sinfó.n A la |śander, [ękarz 7, W iesbaden pta-

p& yńska 7).
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318u Sk-upiewski, syn doktora, uczeń gimn. z Pińska 
i  (gub. Mińska)' \

■319. Dr. Skupie»AY3ki--Stanisław, lekarz z Piriska'?-(jg'ub. 
Mińska).

320. Pang Śmigielska Adryanowa z W itebska.
321. E lri^inigieiski Adryan, lekarz z WwSlska.
32.2. Iwjioleński.
323. Dr. Sobański Torpasz z Piotrkowa.
324. Ipóchanuffiwicz Teofil, kraj. nauczyciel We*exyna-

ryi. ze i ; w o w ; ^
[325. Drrfeokołowski Alfred z W arszaw y (Wolska II).
326. Dr. Sokołowski WilWor, lekarz z W r6dą»yia.
327. ,Dr. Soibwij A., lekarz ze Lwowa..

BS1B1 Drj&osłjpwślii z Krakowa.
329. Dr. Spii’ąr.Rafał, lekarz z Kkallow"a.
330. Dr. Sta)nio&vicz ( lazury August, prezydent. Rady

sanitarnej z AYilna.
33d. Ejfe .Stanisławski, z AYarszaw.y ((tfertrudy Nr. 8.

1. piętro,)?-k
332. Pni Staniszewska z dwoma ś-i«stńami z Lublina 

(.Hotbi),Centralny Nr. 22,*23).
J§33. Dr. StaniSiewski W:* /, W arszawy.
334. Dr. Stąmszewski, lekarz z Lublina fljkPel Cen

tralny .'Nr. 22, 23).
33EK) lAwStankiewicz W iktor, z Krakowa.
3s\j6. Dr. Stawiński, z W arszawy,
337. Dr. Siefańówska; M., lekarz y.BS’ufc&eli.
338. #E)c. Ste.iner, z AYarszawy.

f^ o . Dnópteaner Stanisław, lekarz z AA leljczki.
340. Pani Steir.e'tj£wa Barbara, z W ieliczki. ..
341. Stepka|_Alfred, delegat Tow. farm J$U nita|«  z Kra-

k.i Ava.

342. PrB H iSrlinB  Redaktor->$zasopisma lek.« z Lodzi.
343. ^tęgkoyij»ki Ifir., lekarz z W ^rss^wy
344. Dr. Sfeóźewski Konstanty, z AYarszawy. 
34S?,St-fuszkiewicz W ładysław, fadca miirtótr.' z. AAHed-

nia. • ,
346. Rriif. Sb^klasa, z Pragi.
-.347. Prof. Dr. Stopczański Aleksander, z Krakowa.
348. D r^Śuryn AAHadysła w, lekarz z A\ iJdfcska.
349. JBni jSjuryikiwa AVładysławo\va,-.'2?)sAYiWfcska.
350. Dr. Surzycki Józef , lekarz z Krakowa.

£>&1. Dr^Surz-ycki Stefan, agronom z GrojTca ^Franci
szkańska 1).

352łjU>r. ŚwierzyijEki Floryan z Ax 'Ina (Ktotel P-olMra).
353. Doc. S*&\ Świtalski Ludwik, lekarz Krakowa.
354. Dr. Szymkiewicz KazLnuar-z, JjęUarz z Krakowa.
355. Dr. Szewczyk Józ.ęf z Krafcdwa.
S »6. Dr. Szumlański z AAfaii^awy.
357. Dr;i4?umko\Kiski,l̂ ń b ,  Clrodziefeka.
358. Szanior Tadeusz, inż. ze1 Skarlip.nki %«b. Ki

jowska) :
^59. Dr. Talko J., okulista z Lublina.
360. Tarchdłski Józef', lekarz z Zatora.
1361. Dr. ToBoczke.-Stanisław, prof. Sarn i nury u n r z Kra

kowa.
$Ś»2. Dr-^Tomasaewski. lekarz 3©‘JS®i*igla.
363. Pani Tomaszewska, zona lekarza ze Śmigla.
364. Dr. Troozówski z Kutna •.{'gub. warszawska).
'365. Rł&f: Dr. Trejdftsiewicz J. z AYarszawy (fiotęl

Spiski).
366. Pani Trejclasiewiczowa z Wtti;s^a\Ly (Hotel S.askitjS
367. Dr. Trzeb/Lęky Rudolf z Krakowa.
368. Dr. Trzebipjgloi &, lekarz, z AYołoczysk (Rjosya,

gub. AYołyńska).
36-9. mfe. fEtehórznuski zyAYs&yszawy.
370. Prof. Dr. Twardowski Kazimieijzfce. L u  owa.
371. Dr. Unsjinn Henryk, lekarz z Krakowa.
3E£aDr. Uzlembło ze Saratowa (Litbua*ma. Studencka).
373. Inżynier A7e&$]y ^laręsław z
374. flgśni Vesely z Brna.
375. IDoc. Dr. Yesely z ?0ragi.

376. TDf, A7esely z Brna.
377. -Dr. AHilaumme, lekarz ze ® |ęzebrząszyna( (gub

^B ubel^ka) ( h o «  Pollora L te *
378. Pani AHllaumrhe Zolla, icórka lekarża, ze. Szczep

b-fzeszyna &db. Lubelska).'.'
379. Dr. Vlasa'k z Pragi.
380. tM. AYarchałówski Jerzy z Krakow.ar'r)
381.»KIr. W eissel Antoni z W arszawy.
382. Dr. AYefołówski ze jŚt. Skwiry (gub. Kijowska)

(hotel Pollena).
383. Aj»eyb'ąrg. z W arszawy.
»84. Doc. Dr. AYiczkówsLi Józef. wer ^Lwowie.
385. JDr. A\ ielucb Jan,  lekarz z Frysztaku (Śląsk

austrA7/
386. ©r. AYierzbowski W ładysław, lekarz? z'T^Jęcłzina

'':j(,ul. Długa 9).
387. P r f l  Dr. AYierzśijsski z Krakowa.
388. Dr. AVil«.zyński Ludwik,  lekawasz Krakowa.
389. Dr. W iśniewski z Jadowa (hotel Kleina
390. Pijni AYiśniewska., żona lekarza (hotel Kleina 8). 
§91. Dr. AYiśniowfski Tadeusz ze ffiwj&wa^plac Sło

wiański 2).
■392. AYisznię^yski Konstanty, aptekarz z Krakowa.
393. Bąni W itkow ską Antonina z KrakoWa.
394. P ro i Dr. AV.ilkow-ski August z Kral®lwa.
395. Dr. AYłpszczewski P>.^'lekarz z Sieniawy (gub.

Kijów).
396. Dr. W ojde$>o\vski Bruno z Kf&kowu.
g97. Dr. AATlański Adam,'lokańzi z -Wilna (hotel Boi 

lera).
39^j Dr. AAĄjSrLski Saryusz Emil z ‘Pfcitrkowka.
399. Dr. AYćdj Michał z Sokołowa p-ô l R.z^zpwęm.
400. Dr. W róblewski W ładysław z W arszawy.. •„
301. Dr. Weroński z iD tw óćk^’.
402. Dr. AVyczółkowska Ajnmfflz lArąJiowfn,.),
4Q}3 Wysłouch A lj^zysław  A 1 (etersburga.
404. -Dr. Zagrodzki, lekarz /jfNipwoczbrkaska nad Do

nem) (Krupnicza 8).
105. Prtlf. Dr. Zakrzewski Ignacy ze Lw ow a (hotel 

Snśki).
406. Dr. Zaleski .1., lekarz powiat, z Lipna (gub. Dób 

cka) (hotel Centralny 17).
-.407. Załęski Ęklmund, inżynfer, z rl'rzykosq\\' (pbw.nan- 

db.niierski). »
408. *P’̂ ni Zaleska) żona lekarzat.Y^ipua'(gub. Błocka).
409. P na  Zaleska, aiórka lekarza z L ig j^ U B ib. Błocka).
410. Dr. Zawadzki Józef, lekairz, R^lakto;r »Kroniki

lekars!k.«, z W arsza-wy.*'"/:
111. Zawadzki 1 lenryk,'słucli. mę.cl., z Krakowa.
412. Dr. Zborom rski Edmund,  lekarz z K rB w iS o  

Ro,gu fg'ttb. Clie-.-sicnis.ka).
4:tóSDr. Zdanowicz Julian, lAtóćz z ®j3ola‘-|g'ub. Lu

belska) (Pcjsełska 8).
411. Dr. Zera ' z  A\Tarszawy.
H i  Zieliński Edward 7 W a rs tw y .
4ł6..'Dr. Zietjuiski Zdzisław 7. L aska||K ról. Pol.).
417. Dr. Ziemnicki Maks:.1 z LęoZycy ffgub. Kalisna)

(hct^l K+elna 1).
418.': Dr. Zi$gjjikiewicz z WarbzJfwy.
419. ,l)r. ZmitrOWiicz Ludwik,  lekarz z Kalwaryi.
4Ś}0. Dr. Zukotyński zo Zbaraża ^iotol Kleina 24).
421. Dr. Zweig,baum z W arszawy.
422. Pani Ź(|tę,Śzkie,.«i(;z z Krakowa.
423. Prof-D r. Żuławski z Krakowa.
424. Dr. Żurakowski Alekśand. z AYąrs^awy (łiolel

K.leina, 1 p., ld^^e
425. ŻuraitójW&ki Maryan, weterynarz, z W arszawy.
426. Dit Żurakowski .Alekslriiofer z AY;w?*szawy (hotel 

.. j Kleina 14, I p-.).'4
427. Zycki, joptiw iz. farmacyi z AA arszawy.
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I. SPIS RZECZY.
Aldehyrlu mrówkowegt^zastosowanie 1 10.
Algola okres 98.
Alkaloidy roślinne i stę^fenie pośmiertcife 

mięśnia sercowego 88.
Alkoholizmu powstrzym anie 89.
Alopecia__‘univei'salis 161.
American medical Association 36.
Am putaeya miazgi 158.
Analiza płodów roślinnych 124.
Analizator harm oniczny 99.
Anchylostomum duodenalc 146.
Angiokeratoma Mibelli 147.
Anhąfmoniczne własności krzywych elipt.

3-go stopnia 97.
Anisokilja 55.
Antys'eptyka i aseptyka 154.
Aseptyka cewnikowania 152.
Aseptjdca i antyseptyka' 154. A''
Atonia macitry po porodzie 224.
Atropina w  medycynie wewnętrznej 75.
Asymetrya^dolin iako dzieło erozyi i d H  

ludacyi 107.
Azotu pieciowartosfiiowego tworzenie sie 

i istnienie poclłoanych 100.

Babińskiego objaw paluchowy 54.
lłacillus nobiJis 122.
Bhccillusjyiridis 77.
Badania bąkteryologiczne w orka spojów

kowego pyszy jaglcy 56.
.Bądania bąkteryologiczne przy ijsczenm 

zębów 79.
Badania doświad. i drobnowidowe z dzie

dziny chirurgii nerwów obwodowych 
138.

Badania geologiczno-rołnicze ilshemiczne 
nad glebami gub, płockiej 118.

Badania nad w ahaniem  wsteeżnem 50.
Badania patogenezy s.praw zakaźnych 50.

ŚBakteryolngiczne nadania, a haemóglobi- 
naem ia koni 183.

Bąkteryologiczne badania w orka spojów. 
przy jaglicy 56.

Bąkteryologiczne badania przy leczeniu 
zębów 79.

Baru pobieranie przez rośliny 119.
Barwienie jKspdków nerw ow ych 134.

— jąd ra  i proloplazmy 70.
— za życia jąd ra  i protoplazm y 207.

Barwików rozpuszczalność/w wodzie 103.
Bassin’iego metoda 53.
Beękm ana łyżeczka nosp-gardłow a 158.
Bezgnilna operacya 154.
Bezgnilny opatrunek 154.
Bezwład postępujący u mężczyzn 54.
Bezwłaau tabetycznego leczenie 54.
Biograficzna metoda 69.
Bio ugiczne obserwacye i doświadczenia

126.
B ologiczne znaczenie ̂ świadomości 206.
Błędnica i jej leczenie 215.
Błędnika usznego w strząśnienia 156.
Błony śluzowej .wrzód 157.
Błonica i dławiec 148.
Bólów porodowych wzmacnianie lub po

budzanie 176.
Brow n-Sóąuarda porażenie 81.
Budowa elementów nerwowych w  roż

kach ślimaka.
Budowa gruczołów  ślinowych 137.

Calliphora-jyomitoria L. 86.
Oartinorfią aątenomatSsum corporis 173.

— portionis 173.
Ceęebratulus m arginatus dojrzewąńie i za

płodnienie jajka 210.
Qęwki zwężenie 153.
C&wnik przY zakażąhiacb moczowych 152. 
Cewnikowania aseptyka 152.
Charakter dziennej i tygodniowej pracy 

ucznia 188.
Chemii biologicznej przyszłe zadania 35. 
Chemia chlorofilu 47,
Cheinięzne nowe reakcye mleka kobie

cego 149.
Chirurgia jam y brzusznej 53.

— nerw ów obwodowych 138.
— przewodu pokarm owego 52. 

GhirurgiczjflBB leczenie kamieni żółcio
wych 142.

Chirurgiczne leczenie w ew nątrz-krtanio- 
we 78.

Chlorek sodo«»i) a cliora nerka 217. 
Chlorofilu chem ia 47. 

gfililoroforni i o t^ , wpływ lią najniższe 
ótganizm y 116.

Choroba B righfa bez zmian w moczu 216. 
Choroba Friedricha 220.
.Choroby nerek a wady serca 51. 
Choroby zakaźiie w  szkołach i ich za- 
. pobieganie 188.

Choroby żołądka i kiszek a dyeta mle
czna 144.

Ciała nowe promieniotwórcze 198.
Ciałka do łkow e,,G rand ry ’ego 7lY  
Ciał organicznych oziębianie 103.
Ciąża zamaciczna i pęknięcie w orka pło

dowego 173.
Ciąży, porodu powikłanie 83.

— pozamacicznej pierw sza połowa 84. 
Cięcie nadłonowe 152.

— cesarskie 223.
Ciepłota noworodków 177.
Commotio labirynthi 156.
CO po śmierci w k r,v i zaczadzonych 38. 
Córadiego analizator harm oniczny 99. 
Cystonomia Ponceta 133.
(jzasopism lekarskich &’etonm8il86. 
Czaszki urazy pod względ. sąd.-lek. 58. 
Czernego metoda 53.
Czynność żołądka we wrzodzie okrągłym 

po zabiegach operacyjnych 145 
Czy siła ciążenia ziemi ma w pływ  na 

siłę oddychania roślin.

Deciduom a m alignum 175.
Dem onstracya preparatów  anchylosto

mum duodemale 146.
Denitrifikacya 49.
Dermatitis posterosiva papulosa u nie-'1 

mowląt 149.
Destylacya zapomocą pary  129.
Dionina a terapia okulistyczna 170. 
Dławiec i błonica 148.
Dojrzewanie i zapłodnienie ja jka Cę^p- 

bratulus m arginatus 210.
Doświadczeń wazonowych metodyka 120. 
Drobnoustroje w  chorobach przewodu 

pokarm owego u niem owląt 75. 
Drobnostroje w pow staw aniu zakrzepów 

żylnych 138.

Drobnoustrojów wpływ na powstawanie 
pewn. zjaw. geol. 48.

Drogi ruchome pozapiramidalne 80, 163 
Dwoinka Neissera 57.
Dybowscella baicalensis 67.
Dyeta mleczna w chorobach żołądka 

i kiszek 144.
Dynamiczne studya nad bromow. ciał 

aromat. 105.
Dysenteria 77.
Dyspepsia 77.
Dywergencya 172.
Działanie formaldehydu na krew  etę. 58.

— katabstyczne pafy wodnej 104.
— kokainy etc. 71.
— pieciochlorku fosforu na kamforę 

103.
— pilokarpiny , na gruczoły 211. 

Dziedziczność optycznej budotyy oczu 170 
Dzienna praca ucznia 188

Ektoderlnalny tw ór u noworodka 177. 
Elektrobodźczej siły nerwitwć zależność 

o'd‘: różnych w arunków  114.
Elektryczne zjaw iska w rdzeniu i1-4. 
Elektryczność zwierzęca 134. 
E lektryzacya żołądka 166.
Elementy nerw ow e IwpofyzH zwierząt 

kręgowych 208.
Elementy nerwowe w  rożkach ślimaka 

208.
Em bryogenia ślimaka 1’hysa fontinaliś'

112.
Em us Maxillosus Fabr. 86.
Enteritis 77.

— chronica 77.
— folbcnlaris 77.
— secundaria 77.
— toxica 77.

Ependyrtia i neurologia kanału  ośrod
kowego w rdzeniu kręgowym  222.

Erie conty phannacential Assoojation 36 
E rythem a scai'latinifófim'eldesquani(itivuii 

recidivans i47.
Eter i chloroform, wpływ ..uąfcnajnii^sj!

organizmy 117.
E tyka lekarska 179.
Etyologia gruźlicy 190.

— odczepiania siatkówki 171.
— zapalenia płuc 139.

Fabrjdsacya soczewek 130.
Farm acyi historya 131.
F auna krajow a 66.

— krajow a zwłok 86.
— wijów krajowych 111.

F a w s  162.
Fenylim iny oksyacetofenonów 204. 
Ferm entów istota 135.
Fizyologia a ps.ychiatrya 207,
Fizyologia pleśni 204.

— układu nerwowego u szczezni2'2.
— zwoju trzewiowego 211.

Fizyologiczne zmiany w  naczyniach mię
śni podczas ich skórczu 209. 

Form aldehydu działanie na krew  etc. 58. 
Fotografia 29

— a astronom ia 130 
Frenkla m etoda 54.

— stół do badania 158.
Funkcye algebraiczne z teoryi ciałek 204.



IV DZIENNIK IX. ZJAZDU LEKARZY I PRZYRODNIKÓW POLSKICH W  KRAKOWIE.

Galwanotropizm  49. 
f@ahgrena spontanea 161.
[Garbnikowe kosmki 68. 
jHararaolenteritis acuta 77. 
G astro-entejpstom ia 145.
Gazeta cukrownicza 36. 
Ginekologicznych operacyi stołek 175. 
;'Gingivokautery-2acya 219.
Gingiwotomi h 219.
Gleby badań  wgtody ujednostajnienia 

117 — g u b .^ ło c iih j 118, — wilgotności, 
jej wpływ na owies 117, — w okolicy 
Cieszanoyća^l 19.

Gleboznawczych badapt rozwoju potrze
ba 117.

Głuchota i głuchoniemot; 157. 
Głuchoniemoc i głuchota 157. 
fórorączka połogowa 82.
|el;ady w  Galicyi 49.
G raafa pęcherzyki 172.
G randry’ego, ciałka dotykowe jfŁ,, 

p ru czo ły  a pilocarpina 211, — ślinowe 137. 
Groszkowate wyrostki komórek nerwo

wych pKjSPil 
Gruźlica 35, - - a podniety nsrw ow elló , — 

etyologia 190, - i choroby dróg odde
chowych 192, —• jadra 153, — krtani 
77, 156, — płuc 190‘

G ru ź lica  a zdrój ow ifka i uzdrow iska 
galicyjskie 195.

Gruźlica a zakłady lecznicze dla nieza
m ożnych 197.

Gruźlica u bydła 181, 193. 
gruźlicy  leczenie wodą 218, — zapobie

ganie 192, — statystyka w  Galicyi 191,— 
w W . KsflEoznańskiem 191.

Gruźliczy chorzy a złam anie żebey 214. 
G rypa 219.

Haemoglobihaemią-|voni, badan™ bakte- 
ry ol ogicżntfyl 83.

'Hem atypa w ro.zczynąeh obojętnych 57. 
Hemina 47.
HenriHego analizator harm oniczny 99. 
Herpes zoster 162.
H ister cadaverinus Hoffm. 86.
H isterya i wymioty kałowe 220. 
Hodowla roślin, jej w pływ  na rozpo- 

wszecfinimire sm roślin w  stapie dzi
k im  116.

Hoiiamfera przyrząd 57.
Hygian-a szkolna 188, — w drożdżo

w niach i gorzelniach 127.
Hygieńdczne w ady mąkLt w,<fialiqyi 224.

Iles in gravida 224. 
tm pregnacya srebra 136.
Ilifuzyi podskórnych przyrząd |75. 
Intubaoya 148, — a zwężenie' krtani 156. 
Istotalfpojęć naukow ych 69.
Izotonią cittófŁ czerwonych krwi 137.

Jady  błonicze a komórki nerwowe 167. 
'Jaglica 55, 56, 169.
Jam j brzusznej chirurgia 53.
Jądra gruźlica 152, — i protoplazm y bar

w ienia za życia 70, 207, — podział 
w  mięśniach prążkow anych 208.

Jedno lub wielogatunkowość jemioły 205; 
Jemioła na dębach w Polsce1 205.

Kam ica pęcherzow a 53.
Kamicy żółciowej leczenie 142.
•Kamieni żółciowych chirurgiczne lecze

nie 143.
Karmienie sztuczne now orodków 76. 
K ńśtracya sam ców 184. 
fKazuistyka now otw orów  oskrzeli 217.

— ropni w ątroby pierw otnych 219. 
Kiełkujących roślin oddychanie 115.
Kiły rtęcią tóczenie 79.
Kinetyczna teorya m atery i-65.
Kiszkowe zarazki 155.
Klasyfika-c.ya sądów 205.
Klasyfikacya zjaw isk psychicznych 70. 
Kleszczy płodowych użycie 178. 
K lim atoterapia gruźlicy 195.
Kocher’a metoda 53.
Kokainy działanie etc. 7i.
Komórki nerwowe i ich groszkow ate 

w yrostki 212.

Konserwacya organów  w  naturalnych 
barw ach 113.

Kontrola! rynkow a środ spożj ,vczyćh 89. 
Korespondeneyi dział 185.
Korony złote W intera 160.
Kosmki garbnikow e 68.
Krajowa fauna zwłok 86.
Kraniologia 126.
Kręgów gruźlica 153.
Królika unaozyniewte zębów 212.
Kr-tani gruźlioa'-168.
K rtani zwężenie a-'intuł>aoya 156. 
Kryoskopijpe własności nieorg. rozpu

szczalników 105.
Kryształy szczaw ianu w apnia w  korze 

drzew iglastych 116.
Kulszowego nerw u cierpienie i wiąd 

rdzenia 167.
Kwas cholowyal04, — m oczow a 72, — 

kw asu moczowego dotychczasowy? ba- 
dauia 73.

Kwasu fosfor, przyswajanie, w  ziemi 125. 
Laryngologia 217.
Lasecznik sprowadź, dojrzewanie sera 

em entalskiego 122 
Leki najnowsze ze slanow ska chemii 

i farmakologii 216.
Liczba, kształt i rozmieszczenie piramid 

w  neród* ezłowielta 213,
Leczenie bezwładu tabetycznego 54, — 

chirurgiczni' w ew nątrz krtaniowe', — 
gorączki połogowej 82, — gruźlicy 
krtani 77, — kamicy żółciowej 142. 

Leczenie kiły rtęcią 79.
Leczęliie miazgi zębowej 78.
Leczenie pierwószej połowy ciąży poza

macicznej 84.
Leczenie przepuklin pachwinow ych wol

nych j&3.
Leczenie ropni trzustki 53!- 
Leczenie stopy szpotowej 53.
Leczenie surowicą przeciw  błoificzą 148. 
Leczenie w rzodu żołądka 145.
Leczenia zmian zapalnych chronicznych 

przydatków  i tkanek okołomacicznych 
224.

fei.czniczb p ar® ,tw o  180, — Lekarz jako 
biegły przedgsądem 59.

Lekarze szkolni 187.
Limfatyczne prze_śtrzeńie u ryb karpio- 

w atych 111.
Listków zarodkowych Yęorya 67, — Li

szaj żrący 163.
Logiki pewników analiza psychologiczna 

131, -  - Lucilia caesar L 86, — Ług 
sodowy jako triicizna 149.

Macica ciężarna W  4-tym miesiącu wy
cięta 174 ;

Macicy atonia po porodzie 224.
Macicy tyłozgięcie 175.
Mąka w Galicy. 224.
Malpighi’ego w arstw a a rozwój naskór

ka 163.
Marantycy i gruźliczy chorzy a złam a

nie żeber 214.
Mayera w atośnuń krtaniow e 158, . 
Mazurzy z okolic P łońska 211 
Medycyna w  Ameryce 179.
Meningokele o-rbitalis 170.
Metoda Bassi..!tógo 53.

— biograficzna 69.
— Czernego 63.
— F renk la 54.
— izotonii ciałekSczerwonyeh zapo- 
nioca w ykładnika rozprószenia św iatła 
137. ‘

Metoda Kocher’a 58.
— laboratoryjna 69.
— statystyczna 69.

Metody doświadczeń rolniczych 125. 
Metodyka doświadczeń wazonowych 120. 
Metscnnikowa, now y rodzaj 115. 
Mianownictwo polskie chemiczne 101. 
Miazga zębowa a czterotlenek osmu 158. 
Miazgi am putacya 158.

— zębowej leczenie*. 78.
Miejsca podwójnych i potrójnych wiązań 

w  nienasycon. związk. szeregu tłuszcz.
105.

Miejscowe zwojażw trzustce- jako środki 
odruchowe 211.

M ięśnia nużenie się 501 >
Mikroskopowe badania^ w gal. piaskow

cach karpac. 108.
Mleczna dyeta w  chorobach żołądka i ki

szek 144.
Mleka kobiecego now a . reakcya chemi

czna 149.
Moczu badanie 217.
Moczowe przetoki 172.

— zakażenia a cewnik 152. 
MorbmCSżoeruleus et trauspositio vaso-

rum  cordis completa 147.
Morfologia serca ryb 109.
Mostek człowieka i jego ogniska kostne

210.
Mostki do z iH r a o Ł n ia  160.
Móżdżek i jego nowotwoiŃ? 165. 220. 
Mózgowia zapalne cierpienia K B  223. 
Musca carvina Fabr. 86.
Muszli dolnej operaeya 157 
Myastenia 164. 167. 220.
Mydeł fabrykacya 130.
Myositis m noga 220.
Myotonia 167.
M,yzostoma glabrum  zapłodnienie jajer

210.

N aczynia mięśni podczaą skurczu 209.
— w łoskowate żylne w śledzionie 208. 

Nadłonowe ciecie 152. ,;'
Nafty zapalność 128.
NdCifzadu moczowego w ada rozw ojow a1 

150*
Naskórka rozwój ą w arstw a Malpighi’ego 

163.
Natrium  metalicum a; zgorzelą miazg.

159.
N atura i klasyfikacya sądów 205. 
Nawozu w  ziemi rozdzielanie przy do

świadczeniach wazonowych 120. 
Necrodes litoralis Ajeach 86.
Neissera dwoinka 57.
Oeorona medullae spinalis 221.
N erka a chlorek sodowy 217.

— człowibKa i jej piyaimidy 213.
— ruchom a 217.

Nerek choroby a w ada serca 51.
Nerwica w yw ołana przezT^tradh 223. 
Nerwów obwodowych chirurgia 138.

— porażenie 172.
— siła elektrobodźcza 114. 

Nerwowych oślodków barw ićnie 134. 
Nerwu przecięcite 71.
Neurologia kanału ośrodkowego w  raże

niu kręgowem 222.
Neurologiczne zadania a woltaizacya 166 
NiepIodnośŚfu kobiet 224. 
Nieprawidłowości wrodzone 155. 
Nierówność źrenic 55.
Niezborności stopień pO oper. zaćmy l^ l  
N itrowanie chlorowcopochodnych węglo

wodorów arom. E tc. 47.
Nóilifenklatara polska porównawczo-zo- 

logiczna 48.
Notatki z praktyki chemicznej 47.
Nowa teakcya chemiczna mleka kobie

cego i określanie wieku dziecięeia na 
podstawie takowej 149.

'Noworodków ciepłota 176.
— sztuczne karm ienić 76.

Nowotwory móżdżku 165. 220.
— oskrzeli 217.
— złośliwe 219.

Nowy rodzaj Metschnikowia 115.
Nużenie się mięśnia 50.

O bjaw  paluchowy Babińskiego 54. 
Objawów psychicznych porównanie 68 
Objawy ze strony dróg oddechowych 

uosobn. z usposob. artrytycznem  73.
— płciowe u zwierząt z g rapy  Spo- 
rozoa 210.

lObłąkanie pierwotne 223.
Obrażenie zwłok przez pasorzyty zwie

rzęce 86.
Obrót zapobiegawczy przy miednicach 

ścieśnionych *66.
Oczu opt. budowy dziedziczność 170.
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Odciągadlo zwieroijtdłowe policzka 1B9. 
< Iddychanie i w zrost pleśni 68.

— roślin kiełkujących przebieg 115.
— roślin, wpływ sirjŁiffiffinia aa nie
116.

Odkażajace mieszaniny olejwyćynow.ego
211.

( )dkażani'e' przewodu pokarm owego u 
dzieci nad tlenkiem w apna 76. 

O dwrotny układ wnęti zndsrei. 209. 
Ogniska kostne w  nldstku człśw ieka 210. 
Okres Algola 98.
Oleju rycynowego odkażające mięszaniny

211 .
( ipatrunek bezgnilny 151, _
( Ipatrywanie szypuly guzów brzusz. 178. 
O perac ja  beZgnilnd 151.

— i nowoczesna ortopedya' 153.
— a  zmniejsz, pojemność? płodu 171. 

Organ słuchowy u r y b  śledzioWatych Łl'1. 
Ó rganizacya walki z gruźlicą 195. 196. 
O rganice w naturalnych barw ach kpił-

serw acya 113.
Organizmy najniższe, wpływ na nie chlo

roformu i eteru 116.
( irganoterapia 215.
( irganoteraupetyczne przetw ory 130. 
Ortopedya nowoczesna i aperacya 153. 
Ortopedyczne sisyny i opatrunki 155. 
Osmu czterotlenek a miazga zębowa 158. 
Ośrodki nerwowe, barw ienie 131.

— odruchowe w trzustce 211.
— ruchome w  korze móżdżku 80. 

Ofrfatrya 217,
( iwies, pływ  wilgotności gleby 117. .' 
Oziębianie ciał organicznych 103.

Padaczka 167, 168
— leczenie 168

Paluchowy objaw Babińskiego 54, 
Paraleizm psychofizyczny 132.
Pary wodnej katalityczne działanie 104. 
Pasorzyty zwierzęce na! zwłokach 86. 
Patogeneza Śpraw zakaźnych 51.

— żółtaczki 141.
Pęcherza operacye 152,
Pęcherzowy, szew 152.
Pęcherzyki Grafa 172.
Pępowiny oddzielanie się i zmiany mi

kroskopowe 87.
Perforator 175.
Philonthus aenaeus Rossi 86. 
Phycomyees nitens 116.
Physa fontinahs 1 j 2.
Piaskowce karpackie gal. 108. 
Pieciochlorku fosforu działanie na/kamforę 

103.
łjpilocarpina a grticzoły 211.
Pleśni w zrost i oddychanie 68.
Plexus coeliacus 211.
Płodów roślinnych analiza 124.
Płodu pojemności zmniejszenie a opdra- 
,R cya 174.
Plombowanie 160.
1 donica a rum ień n Jifcfylui ■ ttiaH y  
Pobieranie barw  przez rośliny1-119. 
Podniebienia lecżenie mechaniczne 160. 
Podniet nerwowych' w płjriv na przebieg 

gruźlicy 215.
Podrażnienia, wpływ ich na w zrostu  Phy- 

comyces nitens 115.
Podział jąder w  mięśniach prążk. 208. 
Pokrewieństw o granatu  204.
Pobączenie chenl. a teorya poznania 131. 
Polemik spraw a 185.
Poliklinika hvow. 36.
Polioencephalitis 164, 220.
Półpasiec.,a zmiany, anatóino-patol. 162. 
Bolymyositis 220.
Ponoeta jpystonomia 153.
Porażenie Brow n-Sćquarda 81.

— opuszkowe 220.
Porodowych bólów wzm acnianie lub po- 

pudzenie 176.
Porodu ciąży powikłanie 83.
Porody po ventrofixą|yi względnie vagi- 

nofixacyi 224.
Porównanie objawów psychicznych 68. 
Porzeczki upraw nej rodzice 68.

Postulaty w  spraw ie w ychow ania fizy
cznego w G alicji 91 

Po,trzeba rozwoju badań gleboznawczych 
117.

Powieszenie 88.
Powikłanie Hąży, porodu i t. d. 83. 
Powstaw anie i wydzielanie kw iKa mo

czowego 72.
Powstrzym anie alkoliziręu 89. 
Pozam aciczna/pi‘ei\ws|za połowa ciąży 84. 
Poznamkyj k pathogfiijtese sklerodgrmie 

a ściero dactyfte 221.
Poznań) aftMry a połąjężeniechemiczne 131. 
P raca dzienna i tygodniowa ucznia 188. 
P rasa lekarska 185.

'.•Prawa tarcia wewnętrznego w  pljmach97. 
ffilspeyek ku ucinku spor Plasmodiophora 

Brariicae; y^ronin a poznam ku yariole 
213.

P rom ienieli ludzka 154. 
Promieniotwórcze nowe ciało 198. 
P rotargel u n o w o ro d k ó w -'^ . 
Protoplazm y i jąd ra  bai-W^erije 70. 
Przecięcie nenvu 71.
Ptóeanrany /tantomeryćznó*-w roztworach

106.
Przepuklin pachwinowych won®-li le

czenie 53.
.Przesuszanie ziemi i prżysjyajalnośó zwią

zków 127.
Przetoka między pęcherzem a wyrostkiem 

robaczkowym 52.
Przetoki moczowe 172.
P rzetw ery organoteraujietyczne 130. 
Przewedu pokarmowego chirurgia 52.

— żółciowego rozszerzenie; 140. 
Przyczynowość w  psychologii 205. 
Przypadek olbrzymiego torbielowatego

rozszerzenia przewodu żółciowego 
wspólnego 140.
— wady rozwojowej narzędu moczo
wego 140.

-Przypadłości ze stróny jam y  ustfrej pod 
-wpływem grypy 219.

Przyrząd Hollitńdera 57.
— do oznaczeni “ ciężarów drobino
wych eto. 47.
— do skraplania pow ietrza 104. 

Pstrąijfa zarodków usuniętych części
ciała odradzanie sięM09.

PsyohiaHrya a fizjologia 207. 
Psychofizyczny paralelizm 132. 
Psychologia dziecka 68.

— dziecka wobec psychologii ogólnej 
i pedagogicznej 2lj6.

Psycholog, analiza logiki pewników 131.
— term inologia 132.

Pupilla saltans 55.

Raffa tem poraria, rozwoji^zarodka 112. 
RdiSeń pacierzowy, zjaw iska w  nim ele

ktryczne 114.
Rdzenia pacierzowego uszkodzenie 81.

— uwiąd i cierpienia 'nerw u kulszo- 
wego 167.

R e a k c ja  syntetyczne 103.
Reformy/ cżąsopism lekarskich 186. 
Regenet-acya1 sztucznie usuniętych części 

ciała u zarodków p s trą g i lu9. 
Regulowanie zębów 159.
Resectio pylori 145.
R oentgenografia 130.
Rolniczych doświadczeń metody 125. 
Ropienie ucha środkowego i oporowanie 

tegoż 151.
Rópne spraw y ucha i ich operowanie 150. 
R opni-trzustki leczenie 53.
Równania funkcyjne podsta-wnicze 98. 
Rozdzielanie nawozu w ziemi przy do

świadczeniach wazonowj'ch 120. 
Rozpowszechnię się roślin w  stanie dzi

kim 116.
Rozpoznajcie śmierci uduszenia 87. 
Rozpoznanie błonicy 148. 
Rozpuszczalność barw ików  wywodzie 103. 
Rozpuszczanie się ciał stałych 106. 
'Rozród bezpłciowy do rozwodu płcio

wego 72.
Rozwój ognisk kostnych w  mostku czło

w ieka 210.

Rozwoju krwi dzieje 113.
Rozszerzenie torbielowajecprzewodu żół

ciowego 140.
R zeżączkow ąlw ydzieliny barw ienie 163.
Ruch obrotowy ziemi 99.
Ruchu wirowego zacJiowanieI,99.
Ruchome drogi pozapirąihidMiie 80.

— ośrodki w korze , móżdżku 80.
Rumień naw w tujący podobny do pło

nicy 147.
Ryb karpjow atych limfatyczlfe przestrze

nie! U.
Ryb serca morfologia, 109.
Rynologia 217.

Sam obójstw o 85.
Sanatorya 195.

— i organiźacya walki z gruźlicą 197. 
Saprinus nitidulus Fabr. 86.
Sarcophaga carulu-ia L. 86.
Serca ryb morfologia 109.

— wady, a choroby nerek-51. 
Siatkówki odczepienia |tro lo g ia  171. 
Hiderosis bulbi 171.
Silpha sinuata Fabr. 86.
Siła ciążenia, wpływ jej na oddychania 

roślin 116.
— elektrom otoryczna 99.

Siły elektrobodźozej nerwów zależność 
od różnych w arunków  114.

Skazy moczowej ijaw iska 73.
Skraplanie powietrza 104.
Śledziony naczynia wlosko-^ąte żylne 208. 
Sledziowatych ryb organ słuchowy U l  
Słownictwo chemiczne polskie 100.

— lekarskie l85’l, ń -r 
Śmierć z powieszenia 88.
Śmierci z uduszeni^ rozpoznanie 87. 
Śmierć z zaczadzenia i CĆ w  krwi 88. 
Śm iertelność®  powodu suchot w  W ąiv, 

szawie 192.
Surowica przeciwbłonicza a jady błoni

cze 167. leczenie 148.
Syntetyczny reakeye 103.
Syphilis d’emblee 163.
Syringomyelia bulbi 163. - 
Szczawianu waprfia^lkrysztaly w korze 

drzew 116.
Szczeżuja i jej układ nerw ow j' 2:12,. -, 
Szew m iędzywęzełkowr 83.
Szew pęcherzowy i operąteye pęchepż44'52 
Szkoła a zakaźne choroby.1188.
Szkolna hygiena 188.
Szkolni lekarze 187.
Szkoły nasze i ich wady 188. 
Szybkośojrózpu szczania siębial stałych 105 
Szypu-ły guzów W zuszn9Hr opatrywh*,' 

nie 178.
Soczewek fabrj-kacya 130.
Sporozoa i ich objawy płciowe 210. 
Spośtrzeżenia nowe nad .galwaiio-tropi- 

zmem. 49.
S praw a polemik 184.
Stan fauny krajowej 66.
Stan iiauki o w ychow yw aniu fizyoz. 90, 
S tatystyczna metoda 69.
Statystyczne dalie w  spr. grjiźlfęy. 190 
S tatystyka gruźlicy 190.

— w  Galicyi. 191.
— w W . Ks. Poznąńskięm  191.
— suchot płucnych 192.
— w ychow anią fizycznego w  Ghjicyi

Sterylizator do zeszywania krocza 175, 
Stężenie pośm iertne mięśnia -sercowego 
a alkaloidy roślinne 88.
Stół do badania F raenlda 15§,
Sjtolek do badania i opel;. ginekolog. 175. 
Stopy szpotawej leczenie S3j •
Stosunek fizyologii do psychiatrii 207.

— rozrodu bezpłciowego do tok.Godu 
płciowego 72

Sludyą dynamiczne nad bromowali, ciał 
arom. 105.

Stw ardnienie pierwotne przy:nnotow;e 219. 
Suchotników zboczenia w budowieejjiala 

147.
Suchoty a śmiertelność w  W arszaw ie 192.

— płucne a statystyka 192.
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TaiyipojJafla Diihrsśena 221.
^ 1 TO^rfcz ifWmi■/< ■ffpffro wr roztworach
j.1 0 6 ., ■ g ■
Tarcń?Iwewife/lrziiegt)' p raw a w płvliaoh 

J9‘i7.
Tchaw ic j^zw & tin iS ft'’ l«6.zejifć chirurgi- 
Wcźnfe .10w?
Teołya kinS^fBzna maferyi 65.

— listków zarodltówycfl 67.
Terapia okulistyczna a dionina 170. 
TerminoiSIfl&wpsychologTczna, •132;'"* 
Tetania 167.
Tężeć i j$gó wyleczenie 218.
►Tezyóźjęit 222.
Torbiel przybłonkowy spojówki gaiko

wej ocznej J70.
Towarzystwo-; chemiezh.e 10-1.
Trańsposilio va$drmii cordij. eompleta et 
"m orbus cWfeęułeus 147.

Trądu olfpiwy 161.
T w S  ekloderm alny u noworodka 177. 
Ttf."or|‘(kiie sie i istnienie poohodnjęh pię- 

(dowartościowego azotu 106.
Tylozgięere macicy 175.
Typhtis'* exaathem a licuj v

Ucha1- ropifS spraw y iSifch operowanie 
150.
— Ś rodkow ego rd^ienie i operowanie

tfg&ż IB1
Uchwały sekc.yi cheniiczufej w fW arsza- 

wie 109.
g K n f i l  p raca  dzienna i tygbdniowa 188. 
iUJehnlisrajiYienie pjefody badania gleby

117.
TIlcus induratuni p.riłoiSyWm s. syphy- 

liticum 219.
Umiejscowienie obrażenia cztóc» ltfigKki®.;

główki płodu -p’owstaie podczas poro- 
gMju 223.
Urfaczynienie zębówr 1(?0.

— zcbóu j i  królika
UiraJ^" czaśzkj pod wzglę.d sąd -lek. 58. 
UjsM śóliieiue. mdrytycfne" a objawy ze 

stronY drffg oddetdSwyoh 73. 
Uszkodzenie rdzenia?^ pęjęrzoweggngl,

V  agiiio fDta)i<^224. “
Vena o&ya inferior 17 
Ventrofixyitio 224.

WaRnBsBrca. ą ćhoroby p|i'ek 53.
W ady szkół fflaszych 1885 
W ahan ie wsteczne 50.
Walkai z giiuźlicą, 35.
W alki z gniżlicą organizącya .196. 
W apnia K czaw ifo u  kryęztaJy w  SflBlsc 

drzgyy 116.
W atonOśniki krtajiiowe M ajera 158. 
W azonow ych doświiulozefi l^etó.cfyka ISO, 
W ątroba i kazuistyka ropni pierwotnych

219.
Węglowodórnw- chloyowęopuch. aromat.

nitrow anie etc. 47.
W eneryczne wprzódy w pochwie macicy 

162.
W ięloszozet wód słodkichL67.
W ijów krajowych fauna U l.
W intera złote krffony 160.

WłąYliósci anbitimionic&Cm krzywych elipt.
3-go stopnia 97.

— kryoskopijne nrecu^. ’ rozpuszczal
ników 105.

W łókien od,kw ikow ych zpirczenie.69.
— osiowych barw ienie 13(S F  

W nętrzności odwreftny ul;lad ' 2t>9. 
W oltaizaoyaa .badanianeurologicznfSjl 66. 
W orka pionowego pęknięcie i miążu z.ri-

maoicznn 173?'
W oszcżyńy leczenie; 162.
W.plyw drobnonstro jó^  n'a powstawafiie 
’ !.pew. ,48,1

— 'trteni i oblbróYornni na liajitizsze
organizm y 116.
ho.dowli roślin na rozpowś-źwlTine- 
uie diij'rojlin w  stanie dzikim 116." 
pewnych bódźćńw na, prz^jgS , od- 
dyfcTirmia roślin ■kiełkujących 11&

— podrażnień na wzrost u 'Phycóm jr! 
dds nilens 115.
rozmaitej. \vilgbtnoś*pgleby, na o- 
wids 117.
zakażenia gruźliczego na zmiany! 
anatoinó-patomgicżnu 139.

W rzód blonyrJśluzowęj 157.
— okrąg-jy a eky.uućSść żołądka 145 : 1 

W rzodu żołądka leczenie 145.
W rzody wmńeiw^zne w pochwie macicy'

162.
W skrzeszanie w przypadkach śmior;e,i! 
.;■% u traty  kr.wi 50.

W  sprawie metodyki doświadczeń w a- 
zonowyynu a wszególności o wpływie 
sposobu -rozdzielania nawozu iv ziemi 
na *icli, skutek przy tlop\viiid®en'iach 
wazonowych 120.

W  yęhowafńaWSjl.
W ychow ania fiw®znego obecny stan 90.

— fizycznego postulaty 91.
— fizycznego" statystyka 90.

W ydział .(\lozof, Uniw. lw o\ 36. jy
— klejow y 36.

lekarski I niw. lwow. 36. 
W ydzieliny , fpeżączkowej, bar wiem e 163. 
W yjałbwiacz na iiiu’z^ziJS*J6k&rski.ę 164. 
W ym ioty ^ątowe^w hislefyi >220. 
W ynaczyniońkij pod względenv'-sądow.o- 

1 elSa r s li i fi 8 7.
W yniki lęęzenia surowica., przeciwbłoiji- 

ozą 148.
W ypoojpa płynną i jej wypgśzćziu)ie‘ 

w' zapaleniami ograniczonych o^RyCiró 
224.

WyfazownictwOij pólskiefuSS.
W yrostka roj)*ezkow9^o zaphfenioK)^ 
W ziernik nosowy 158.
W zrost i ocTdydianie pleśni 68.

— ró'ślin p. wpływem podrażnień 115.

Zachow anie ruchu w irow era  99.
Zaćmy operąjiya a, niezborności stopień 

171.'
Zaczadzenie 88.
Zakaźne choroby w szkołach 188. 
ZakaźenhSftŁuźlisłe jaŁo w [ J w  11:1 zmi%t4 

ny anatomo-patolo^iczne 
Zakłady leęzui,czRdia niezamożnych, po- 

.śwffićoho zwalcąffliiu gruźlicy" 197.

Zakrzepy żylnapow sttijgcą i  drobrtóuslro- 
jów  138.

ZależnoSny siły erektrobodźczeji nerwów 
ód rozmailych wmriiiiKów 114: ’ 

Zapalenie pluc_i39.
Zapalenie wy-Tostka romacfikowmgcP 52. 
Zapalgiiię ostre cierpienia nK/zgowia 223, 
ZapalnośS ifalty  128.
Zapłodnienie ja j^ jSJprćbra .tń lua nlai'4’i"i 

natus 210.
— ‘'łpfyrośfoiHw glabru m 210. 

Zapobię^gmlij gruźlicy 192.
— 1 W ^clrojowiskacii i uzdrojowiskach

gaiicyjskicłr 195.
Zarazkk kiszkowe 155.
Zarodka rozwój i r  Rapa tem poraria 112. 
Zasada przyczynowo®! u psycholdgii 205. 
Zatfilcie ługiem sodowym u 1 dziępi 149. 
ZbMczenit^w bud. cidfe'^uchoinijców 147* 
Z (lzkjó;wVoz\yoju'lcrwi 113 
Zębów Ezyfzozenie 150.

— regu]o\vauje lim).
— uriaozyuiefiie 16.0, ■ 1 

Zęby któlilca 212.
Zgorzill miazgi a Natriuni mecaiioum 159J

— sąlnoistna 161.
Żigjyzifdfo fiez^fiispwe™59.
Ziiiiuięy ieczauie wodą 218.
Zjacr .slca e-l.ektryS&ne w  rdzeniu pacie

rzowymi 114;
Zjawisk psycliiczjjy^li kiasyflkaaya 70.
Zj a^ jn ig d ży n aro d aw y  w Wiedniu' w spryi- 

cyiejlgw' alpza 11 ia pij a ńs I, wtć j 89.
ZutinBiej samoislne żeber u chorych g ru

źliczych i u mańynków" 214.
Złogów irfoćźowymh w y tw arżan ieęst^7&* 
Złudzenie pamięci 222. 
Z inianygŁTatoifio-patolo^^ie ijyjJ w'piy- 

w’(jm zakażenia gruźljęzeg-o 139. 
Zmiany m ikroskopowe pfzy oddzielaniu 

ślę pępowiny! 87.
Znao&iyie biológiczne świadomości 206.

- odśrodkowy ćłi wTOjgfen 69.
— urazu w etymogii nowotworów 

zł ó sl i w' y ® W l9 ,
— '.y^-ymaczy nioapk 87.
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żółtaczki patogeneza 141..,.,
Żyły prężnej1 dolnej obrażę,ifi,e, zeszy'cie« 

wyleczepie L75.
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D O D A T E K  D O  N —  i.

SOBOTA 21 LIPCA 1900.

DZIENNI Kix.ZJAZDU [SKARŻY 
I PRZYRODNIKÓW POLSKI®

POD REDAKCYĄ DOC. D =  JANA RACZYŃSKIEGO.

IN FO R M A C Y E .
PROGRAM NA DZIŚ 1 JUTRO.

Sobota 21 lipca.
9 rano otwarcie Zjazdu i I posiedzenie ególne 

w sali teatru m ie jsk i^ó  (ul. Szpitalni):
P o r z ą d e k  d z i e n n y  I p d'sć ećlz e n i;a o g ó l n e g o :

1)' Zagajenie przdk^ffzewodnicząffigo komitetu go- 
S o d a raS g '0  Prof. K t a n e  c k i e g o.

2) W ybór honoręMty-ah prezesów Zjazdu, przewodni
czących, ich jtyastepeów i sekretarzy posiedzeń 
ogólnych, według propozycyi komitetu gospodar
czego, przedstawionej przez Prof. 1\ o s t a n ę  ck i eg  o.

3) Po\V.ifąnie-ZJafcdu przez c. k. Radcę Namiestnictwa 
Dr. Józefa Mjełr u n o w i cz a imieniem c. k. Mini
sterstw a spraw  wewnętrznych i <?. k. Namiestni
ctwa dla Galicyi.

4) Przemowa Prezydenta miasta p . l F r i e d l e i n a .
5) Powitanie zajstroSS; Akademii Umiejętności i Uni- 

wersHgtu Jag-iellońskTego przez (Sk. Uadcę Dwom
• . ą’ ‘prof Zol l a .

6) Przemówienie dżi^k*ana W ydziałuleEaitiki^iTUniw. 
Jagiell. Prof. J a k u b o w s k i e g o .

7) Przerąówieńie .Prezeąsa Towarzystwa lekarskiego
I o. U. Hadojf Dworu Prof. Jo  (Ma na.
8) Sekretarz Konńfetu gospodarczego odCzyfA: spis 

aelegacyi, oraz nadesłane pisma i telegramySa na
stępnie zda sprawę z uchwał poprzednich Zjazdów 
i z ich wykonania.

9) W ykład P rof.,Ń en  c k i e g o  z (jętersburga: Przy
szłe zadania chemii biologicznej). '

1‘0) WyJdad Prof. B a r a n o w s k i e g o  z W arszawy: 
W alk tP z gruźlicą, jaJtó zadanie spolec-zno-naro- 
dowe.

11) 'Wybór sędziów wystawowych według propozycyi 
Komitetu, przedstawionej p.ęzez przewodniczącego 
Prof. W  i t k o w s k i e g  o.

12) Imieniem Koińitetu !§6sp. przedstawi Prof. W it-  
k o w s k i  projekt zmian ustaw y Zjazdów i zapro
ponuje wybór komiszi dla zbadania projektu.

13) W ybór kdHuąSj, mającej gznhezyć miejśSe przy
szłego .Zjazdu; przedstawi Prof. K o s t a n e c k i .

14) Zaproszenie ną otwarcijja wystawy przez dyrektora 
w ystawy Dr. S 1 i w  i ń s k iAg o.

12 w poł. otwarcie wystawy przyrodniczelekarskiej 
w Gmachu b. gimnazyum Nowodwor
skiego (ul. św. Anny).

4 po]M  posiedzenia sekcyjne w »Collegium no- 
vum« i przyległych gślhachach. (Niektóre 
sekcye rozpoczną obrady już o 3 popoł.)

9 wietzór raut w sali Sjdkołgr;(ul. W olskaBwydany
dla uczestników Zjazdu przez komitet 
gospodarczy.

Niedziela 22 lipca.
7— 9 rano zwiedzanie miasta i zakładów nauko

wych
10 rano posiedzenia sekcyjne w »fiollegium no-

vum?«' i przyległych gmachach. W  tym 
czasie odbędą się posiedzenia wspólne:
A) sekcyi XXI “ (medycyny publicznej)

z sekcyą XX (medycyny sądowej), oraz
11) s«lcyi X I\r A. (dhirurgicznej) z sekcyą 
XIV B. (łaęyuslologiczno z otyatryczną) 
(o S rano).

V  f  -popoł. wyaieczka na Bielany, gdzie uczesjtników 
podejmować będzie podwieczorkiem ko- 
mitetf§'Ospodarczy. Punkt zborny: Park 
Jordana.

Prof.  B u j w i d  bęaz ie  w poniedzia łek  
23/VIl o 8 r a n o  w swoim zakładzie  p rzed 
s taw ia ł  s p o s ó b  o t r z y m y w a n i a  
i o k r e ś l e n i a  s u r o w i c ,  n a  co 
uczes tn ików  Zjazdu zaprasza .

W s p ó l n a  - m y ń l r z k u  u c z e s t n i k ó w  Z j a z d u  

d o  W i e l i c z k i  o d b ę d z ie  s i ę  w  ś r o d ę .  \Ary j a s d  

z  d w o r c a  k o le jo w e g o  o 1 2 5 ,  -p o w r ó t  o 6  m ie c z .

Z g ło s z ę '! d a  p r z y j m u j e  b i u r o  i n f o r m a c y j n e ,

O p ł a t a  3  z ł r .  o d  o s o b y .

O s t a t n i  t e r m i n  d o l fo to r J iw t )  l1 2 * w 'p o ł u d n i e .

Po zniżonej cenie dla członków Zjazdu. W biurze 
Zjazdu: J. Rostafiński: »kledyfcyna na fjjniw . Jagiell. 
w Xf w.« Rzecz poczytnie napisana, ozdobne wy
danie z wieloma rycinami.

p BgoszurkJf|>. Antoniego Grabbwsllfeg5’(W arśźaw'a)3© na- 
szem słownictwie chemioznerrfSj rozdaję Biuro Zjazdu iidere- 
sującym  się tym przedmiotem. Należy sią-tam zgłosić i zażądać.

B ile ty  ( tm tr a ln e )  n ti I  p o s ied zen ie  ogólne  
będą ta k że  w a żn e  n a  W  p o s ie d ze n ie  (w torek), 
d la tego  pdl-eżg j e  zach ow ać  do w to rk u .

B ufet z zimnemi przekąskami otwarty będzie- od 
soboty południaĘfGeny miastowe).

Dziennik Zjazdu wychodzić będzie codziennie 
rano o 8-mej i wydawanym będzie w biurze in- 
fnrmacyjnem (Collegium novum' na dole). 

Następny Ner wyjdzie w niedzielę rano.

W Kole artystyczno-literackim, Rynek 1. 13, W y
staw a akwareli, rysunków i pasteli ..ąpt. mai. Fałata, 
Stachiewicza, Wyczółkowskiego, Aksentowicza i in
nych, otwarta codziennie od 10 do 5 popoł. Wsjtęp 
20 centów.
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P r o g r a m  z w i e d z a n i a  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h ,  s z p i t a l i , ,  k l i 
n i k  i z a k ł a d ó w  d o b r o c z y n n y c h ,

Staw iony w porządku. Hfabetycznym.
IK wyszcgególMonych godzinach udzielajft 

Ziuieclsająoym wyjaśnień kierownicy Zakła
dam lub ich [zgstępey.

ColLtóum,'.'me|i<fwm, ul. G rzegórzecką w poniedzia- 
fflgek w.l 7—9 nmo.

Dota ubogich im. lłelclów , ul. Hfflfclów 2, w  nie
dzielę-; „bel 0 9 —'9 Bano.

Klinika chorób skóptay-ćh' w  Szpital uf-s w. Łazarza, w e 
w torek, od 8—9 ran ta ta

Klinika choróiśj krtani w  (Szpitalu św. Łazarza, w e 
• w torek >B— 9 rano.

K linika chirurgiczna, ul. K opernika 40, w poniedzia
łek od H—9 ranó-.W

^'Klinika chorób w ew nętrznych, ul. K opernika 5, w  n ie
dzielę od 8 ^ 9  rano.

Klinika położni:ciz'a, ul. Kopernika 5, w niedzielę od 
7W9 rano. ,

Klinina okulistyczna?*- ul. K opernika 40, we w torek 
od 8j§gSE';rano.

K linika chorób dzióai, ui. S trzelecka 2, codziennie 
od 8—ifflrano.

Oddział ch iru rg ic lay  Szpilaki^św. Łazarza, w ponie
działek od 7—8 rano.

Ogród botaniczny, ul. Kopernikabgb. w niedzielę od
7— 9 rago.

Pole dośw iadczalne na P rądn iku  czerwonym , w  nie- 
dzieltą1 ero 7—9 rano’.

P raepw nia  botaniczna. ul. Kopernika 25, w IkWb^ m 
. działek od 8-*k9.!;u

Schronęśki^fundąięyi k.s., Lubom irskiego dla osiero- 
i^ć:onyć'h chłopców, ul. Rakow icka 25, w  ponie

działek gąd 8—9 ram gpi
Szpital yw' Łazarza, ul. W pS rnika 17, w e “w torek od

—8 ran.
S zpital.||w . Ludw ika, ul.»^trzelecka^2, ćbdzieńnie od

8— 9 rano.
Szpital b o n ifra tró w  |st.a.ry i w  budowie), ul. Krakow- 

48^ yyni w tprek od 7— 8 rano.
Szpital izraelito \vSul. Skaw ińska 8, w e w torek od 

8— 9 rano.
Zakład: anatom ii opisowej, ul. Ktopernika 12, codzien

nie od 8— 9 rano.
Zakład anatom ii patologicznej w  poniedziałek od 

7—9 rano.
Zakład 'fizyologiczny w  poniedziałek od 7—S jrano .

» m edycyny sądow ej w  podjedz. od 8— 9 »
patgfegąi ogólnej ;w  poniedział. od 7—9 IgE 

» farm akologiczny » » 8— 9 »
Zakład hygieny-, ul. S trzelecka 7, codziennie od 8— 9 

ranSyói
Zakład 'Astronomiczny:, ul. K opernik^ 25)rw niedzielę 

od 7— 9 ramo.
Zakład chem iczny I (prof.^Olszewski) ul. Jagiellońska 

ŁfJ^Jjyyejśoie od jjIantM we wtoMf<3 ocl 7— 9 rano.
Zakłacl; ..chemiczny II (prof. l^cjiranś&ajul. fagiellońska 

22y (wrfjście od plant) we w torek od 8—9 rano.
ZakłaYl p ie iim  liekarśęierj, ul. K o p e rn ik ^  1«- w  nie- 

Wj&ĄWitc ad 7— 8 rano.
Zakład anatom ii.porów  na\yczCj, u S św . Anny 6, w  po

niedziałek ocL 7—jarano!.. '.
Zakład w^teryhjmyi, ul. K opernika 8, w  poniedziałek 

chP raiło.
Zakład 'fizyczny, $il. św. Annyjj^Ś w to jied z ie lę  od 

; ’8— 9
Zaitfacj- W ^ ó g ic m y , ul. sta. Anny 6, codziennie od 

' -8—9 .ifaiióY-
Zakład taii^rąlog jhM y, ul.^G ołębia 11, wB' wtoisgk

od 7— 8 ^ f c i n c w ' ' ? - ' ł s - w t . #  W- n j K -. ...

Zakład zoorogrcżny, ul. H u  Anny G^codzi^nffe od 
7—9 ranó-W

Zakład do badania ;środków spożywczych, ul. (Strze
lecka 9, w niedzielę od 7— 9 . i; ; i no.

Zakład chemii rohiiczjj i fizyolog.ii roślin, ul. Grodzka 
35', wet wtorek od 7—9 rano.

Zakład hououli zwierząt, ul. Grodzka 53, we wtorek 
od 7—9 rano.

Zakład inżynie.ryi rolniczej, ul. Grodzka 53, yke wtb- 
rek od 7—9 rafto.

Zdkład nauki o hodowli roślin, ul. Cffiodzk* 5gy'we 
wtp-ęek od 7—9 rainmrS

Z w ied za n ie  w baaoioiiŻ będącego i.óOdoeiągu 
nicejskiego no liielaaaicli odbędzWto s ię  
w p o a ie d z io te k  p o p o łu d n ia . Z a p is y w a ć  
s ię  m o żn a  a p . l>yr. In g a r d e n a  fw  p ią te k  
na ze b ra n ia  w icczorn em ) i w se k e y i te 
rb n ic ze j (obradu jące) w '^ zk o łe jirzem g sło -  
w ej a l. (eołębia). Ta mrze b liższe  szczeg ó ły .

Ostateczny program wycieczki balneologicznej pod przewodnictwem 
Dra Surzyckiego.

Wyjazd z Krakowa nastąpi albo we W yroi'ek 
więtózfe?rf allyJ.oswjnym pociągiem w Ś r o d ę  r a n o  
dnia 2f>/YJI, Ó.Aczejn-'będzie zawiadomienie w biurze 
Komitetu.

Iv.t.p.;chce wziq.ś3udział niusi się zgłosić do dra 
Surzyckiegij lub jegfe zastępcy w biurze KpmiJępu 
iózłoży.c na kośzta wycidSzki 45 złr. Ild^ć uczestni
ków o'graniczona.

P ij£> g r a juki j e s t n a  s.t,ę p u j ą c y : 
m V II  rano r f ^ b  k a ^ i* w ie c z ó r  ido I w o A i c z a .  

*§|i/\']I fano w Jwoiii<5£t|,.. popołudniu ft y n ia n llw . 
2f?yVlI Kino wgakcP z SylSinowa, wieczór w  Ift r  y- 

n i cy .
j2gpjpl rano w Krynicy,?Tpopołudniu do Że g i e s t o wa .  
29/VII rbno? wyjazd z Żegiestowa doi^fi&rwoneg<>3 

Klasztoru —t. tanyżm obiad; a o 4-ej wy
jazd łodlfami Dunajcem dą,Szczaw 1iucy, 
dolfąd przyjazd ‘ifasifąpi wieczorem, około 
godz. 7-ej.

30/VII rano w Szczawnjctaj popołudniu wyjazd: do 
Za.kopahe.ger przez Nowy Targ i noojeg 

Zakopanem.
31^11 rano zwiedzanie zkkładów w '^  Za@>pfiiem 

i wspólnAjw^ciecjżka do Kościelisk.
1%VI1I Dalsze zwiedzanie Zakopanego i zakła:

ćlów — lub wycieczka w,*góry — stoso
wnie do progfąnm  ułożonego prz^z 

-miejscowy Kprnitet, wybrany ,ż‘łona To
warzystwa T atrzańsk ie j) i Sekcyi za
kopiańskiej Tow. Lek. gal.

Ktoby jednak śpi®zył s i^ n a  Zjazd do Paryża, 
ten może dnia 30/VII czyli w. poniedziałek-. w)rjechać 
z N. Targu na nocgpw powrocie ze Szczawnicy) do 
Krakowa, gdzie stanie dnia ^l/ATI o 6-40 ranosi wy
jechawszy z .Krakowa o 7-25 rano na Wiepfeń lub 
W rocław—Berlin, byt!. naTęzas w Paryżu na Zjeździe, 
ktoi:y się rozpoczyąa iffiditiem 2 sierpnia,

W ^ęlk ićh  W3rjaśnieji i ułatwień chętnie udzj_e'U 
Dr. Surzycki albo w biuńz.e Komitetu, albo w mie- 
szkainm. FrancaszKąń.skimNr. 1^-f piętrę^y.

Przyrządy dla ochrony robotników, znajdująććr się 
na W ystaw ić Przyrodniczo-tókarskiej óbjaśniefę bę
dzie gf inspektor przetays&wy Z. Kremer wihiędziielę 
22 lipca i w ponie.dz-i£Ć|ek 23 {lipdjl -między- (godziną 
11 a 12 przedfĄjłudnieta.
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Sprawa wychowania fizycĄeSgo, to jąpraw n od
rodzenia toelesSKgo i dufebrowę&o tityi&eĘo gffitelaSń- 
stw ąJZ a granicą liwestyę tę oma&uająif&sobn]? Iwn- 

Eg@jv lekarzy i wychowawców,- a piekjg^iw anićm  
rozwoju fizycznego ;m lodziel^^ajm ają się stałe ajS 
ganizacye.

Mył podejmujemy teraz pierwszą próbę porusze
nia tej sprawy przed forum lekarzy i pedadogów 
polskich.

Toteż wszystkich ucześfeików Zjśźdu, którzy nie 
mają zamiaru brać udziału -w wycieczce na Bielan^* 
zaprasza ł y  najgoą-ęęSj na jjgl&ĄdzettieSgB^byi, która 
odbędżik! się‘ w Niedzielę o godz. 3 popołudniu w sali 
Sokoła (ul. Wolska 25).

■ i'Bos:fe(,lźfenie to będzie l^riecznen^uzup^inićiii'«m  
posiedzenia; .(poświęconego i^ńaw ie  gruźlicy; racyo- 
nalngjwychowanie fizy'czneVfeśt bowiem najpewniej-, 
szyroj śfiodkiem zapobiegawczym, wzmagającym od- 
porno%;.«iłodjfdi ^rganizm'©w wobec tej niszę^crelki 
ludzkości, jaką jest arp^lica.

Dr. Eng. Piasecki Prof. Dr. II. Jordan
sekret" rz gospodarz; sekcyl.

Zw iedzanie  osooliwości  miasta 
| Krakowa nluzeów, zabytków i t. d. odpy- 

waćj-jjsię pędzie -w l nie,diz.ielę; poniedziałek 
i wtoif^k- od 7 — 9 rano.

Uczestnicy zechcą &dfc'fomadzi<5 w tych 
dnłSsh o 7 randjiw Suluefanfctt.sh '-.'(od stro- 
ny.jBątWśza) zkąd podziwem na grupy 

W^Tprowmzaaii będą'prtfez fachowych zn-a" 
wców sztuki.

Fotografia wspólna uczestników zjazdu w postaci 
grupy (w winietach).

li -Olbrzymich rozmiarów egzęmplajjz g rupy  fo
tograficznej kosztuje 3 złr. 50 ctMj ,

2. Kto grupy tjdijgraficznej mieć sobie nie/życzy 
a jednak ną niej fig low ać; ma praw.o płaci 50 ct.

■iifŁ Każdy członek i uczestnik zjazdu składa fot.g?: 
gęafię: swoją podpisaną. wyrażniffa\«^pdwrotnej stronie 
z dokładnym, adresem.

4. Kto'fotografii nie Ikosiacla, mmnjfbyć bez względu 
na tdf czy złóż® 3 złr. §.0 ct. ĉziy tylko 50 dte foto
grafowany ŁezpłatniHw^aktojclzie Mbłonowskiego zą; 
wylegitym owaćiem  się tamże kwitem wniesicjpej 
opła-ty.

5. Jest do %ęz'ępia, aby jak największa ilość 
członków i uczestników zjazylu złożyły swoje; foto
grafie, bo trudno jest bardzcSa nawet piogłoby być 
niehyykonalnem odfotografować w przęcią^-u trzećh 
dni d(Stysiąca osób.

6. F o t o g r a f f u n k c y o n o w a ć  b ę d z i e  od g o 
d z i n y  6-ej r a n o  do  8-mej  w i H c z ó r  w a t e l i e r  
p r z y  u l i c y  F r  a n c i s z k a ń s k iejj.

7. Pięfiiądze i fótogyafie odbierać się będzie w  biu
rze .komitetu Zjazdu w ■ Colfegiuii^npjWim przez cały 
dzień j&dj wczesrfecep rana do później nocy i będzie 
się wydawać kwity,,, którefebędą s.łuźyły za legityma- 
cyę u fotografa, $Mto leź za dowód, potrzebny do 
odebrania foto.gTąfiid<yspolne<j

8. Zakład JabłbAsfeieg# .^óbnjźył znacznie ceny 
fotftiągMi dla tych, którz,y-.gi?up1ę-iipbędą a mianowi-
ci.el Osoby jęffimogąpsię fotografować w zakładzie 
przeź czas zjazdu-.'aż do l-gowsie-rpnia b. r. po cenie 
za pół tuzina fohWalalij 2 złr., zig-tuzin 4 złr.

B iu r o  in fo r m a c y jn e  Zjpędu pod km;imhjpm  
Doc, Dra Kryńskiego otwarte'ad 7 rano do 6 hńe&sór. 
Mieści się m Collegium nomim na  parterze 
dziekanatu W ydziału lekarskiego, lam tęż należy zwra
cać się iĄ  wszystkich ępayfmh, dotyczących członków 
Zjazdu, a mianowicie :

1. Biuro żUłatńńa, Ąópię na  członków Zjazdu.
2. W ydajązS, ohazareicm. karty legitymacyjnej .ó&znaj 

ki csłonkótc iś wszelkie wydawnictwa preesna&zó- 
ne dla członków (przewodnik po zakładach iim ij 
konn/cłi w f ą z z  planem m. KrakoiuM katalog wy
stawy p o m y s ło w o  - lekarskiej, Deiennik Zjazdu) 

.{codziennie).
3. W ydaje Mięty na., pgmędżfijnia ogólne n- teatrze 

wiejskim.
4. W ydaje zaproszenia, na, raut miejski.
5. SprseĄaj# bnety na wycieczkę na  M elony w  drdji

22. lip ca.
6. Przyjmuje wpisy na myciec-slmdo Wieliczki od

być sic mającej we środę dn. 25. ffpca,
7. Przyjmuje wpisy na, wyćięczkę, do 'gnojowisk,
8. M fizdaje Ą jim e ry  w y d a w ń w w  le k a rsk ic h , n cu leśła -  

n y ę h  d la  członków  z ja zd u .
9. Udziela wszeTkjcfi wyjaśnień w sprawie Zjazdu.

10. :P rsy jm ij^i wpisy do wspólnej grupy fotografiozy
nej Członków Zjazdu.

J tia ro  re iU tk a ji D zien n  ika, Z jazdu, z n a jd u je  
s ię  ir D r n k a r !»'£%?/! iw e rsy te c k ić j  (u  chód od  ul. 
Zgoda).

W ycieczka  n a  Bielany w niedzielę 22 
Iipca. Chcąc®wziąść udział, w, wycieczSe, składają 
w biur™ komitetu gosp^darczlge Zjazdu) d-afie ko
rony czyii reński od osęroy, za *wo otrzymują R obny 
bilegta

Ze- względu nar to, iź miejsce iif&i*wyciecżkę 
obrane przedstawia wielorak interes i ża na w y- 
ci®scegfcst sposobność nie--tyllm'jrptferwania słęUpe 
ląk-^jtibodnej wyiiliany myślSj tudzież koldż^ńskidgę 
zbliżenia się, do siebie? jest rzeczą pę^ądaną, by w wy
cieczce, ile możności, wzięli udział wszyscy członka1; 
wie i uaflesinicy Zjazdu.

Z.bferamy się o w-pół do drugiej p u n k t u a l n i e  
koło Sokoła (ulica Wolska), skąd na znak daiw 
trąbką wyruszamy p.odwodąmi i powozami pfeez 
Błonia, wieś Zwierzyniec, Wolęj^Justo&ską&i górę 
Sowiniec na Bielany.

W ysiadłszy z wozów i powOźóyl udajemy się 
albo z paniami;/, w razie u2&akania 'pozwolenia od 
Najprzewiel. Księcia-Biąkupap.ałbo w  przeciwnym ra
zie sami do kościoła i-dąejTm XX. Kańtódułów i z r ^ j  
żnych punktów oglądamy okolicę.

Mających lunety uprasza się, by je mieli ze sobą. 
Po powrocie z klasztoru przekąska i swobodna 

zabawa.
O godzinie 8 wieczorem, na znak dany trąbką, 

schodzimy na  ̂dół na gościniec i wsiadłszy na w$'zy 
wracaply przez PJzegorzały do Krakow-a, |kizi« 'wy
siadamy w ulicy Wolskiej.

W  razie niepogody Pzbierżpmy się w ńiedzief#? 
po południu w hali parku Jordana.

Fiakry: Jednokonka z jfoWBBlol,.. kurs ,/i godz*‘20’c t .— 
następne gł2 godziny 30 ct. — przy oświetleniu latarni o; k et. 
na godz. więcej, po 10 \vieczoręlnC/2 Dmtkonka
z Jcolei 70 ću, zakfturs '/4 godziny,j30rqt,,. następneiitdgodfiny 
50 ct. — przy oświetleniu latarń 5 ct. więcej na godzinę — 
po 10 wieczorem o '/2 taksy więcęj,

Wyjeżdżaiąc za miasto naieży z góry umówić się o cenę.
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S P I S  U l Z E S T f I K Ó W  Ki) Z J A Z D U  
L E K A R Z Y  I  K M M t t W  P O L S K I C H

4§Sę'Balko Stefania żófia lekarka z KrakowhfP
429. Bereżańśjd jBazy li z Urzemysla^f1’(ul. G arbarska8).
430. Befrńliardt Witold z Łęc?y'ćy''''ful. Krupnrcza 8).
431. Bielski 'Stanisław, Dr. lekarz z Słonina llofel

(-Drezdeński).'’''
432. 'Bier I)eomird. Dr. lekarz z Krakowa.
433. Blasberg) Makś^m, Dr. lekarz z Kralulw-a.
434. Bliskie'Stanisław, Dr. lekarz-dent. z W arszawy

(Hot(d PoJślsj^A 
“435. Blic.kle Janina żona lekarza z W arsżtiwy (Hotel 

■MolskJ).
436. Bochenek Adam, Dr. lekarz z Krakowa.
43??. BohomrBpc^Mielęzysław, Dr. lekarz z fftostram y 

(Hotąi* Slpki).
438. Bcfesowski Aleksander, D'oc. Dr. z Krakowa.
439. Browiez TadeuSfc, Prof. ftfr. z Krakowa.
440. Browrczo w& Marya, profesorowa z Krakowa, 
tfi 1. Czapheki Alexander, Dr. z Ki®ców.
442. Czaplicka Idalia, -żóriit lekarza z Kielców.
443. Ozaplfcka Jadwiga, córka lekarza z Kielców.
4-44. Dąbrowski •Eu^,e‘ńiasz z”JKrako\va.
445|’ Diamand Aleksander, słuch. med. z Krakowa.
446. k&mański Stanisław, M3f. Dr. 'Ą Krakowa.
447. Dorfner Maks, słuch me elf z Krak.owa.
448. DuleKa Aleksander, Dr. lekarŁjz Lutow-isk,
449. Ehreiśikreutz Heóryk, aptekarz z Białej podlask.

U H M  Kleina, Nr. 3).
450. Ehrenknenlz Helena, tz'ona aptekarza z Białej

podląSkiej (Hotel Kleina, Nr. 3).
451. Eiger#) Maryan, Dr. lekarz z W arszawy (War-

szawska 17).
452. Filipkiewicz W ładysław, słuch. med. z Krakowa.
453. Frlgzkiewicz Jan, rjfgoroz. med. z Krakowa.
454. Fromowięz W ładysław, słuch. me,d. z Krakowa.
455. Fronczak) Franciszek, Dr. zejS tańów  Zjednocz.

jT^Lituanlai).
456. Fronozak Łucya, żona lekarza żę Stanów Zjedn.

(Lituani&)||j|
457. Gawlik Jan, Dr. z Krakowa.
458. Godlewski Maryan, rygor. med. z Krakowa.
459. Golako-w.slfa W alentyna z Poturzyna (gub. lubel.)

(Hotel Kleina). '
460. G-raźyński .-Edward, Dr. z Krakowa.
461. Ha’ber:iMaurycy, słuch. med. z Krakowa.
462. Hartmann Franciszka z Chełma, gub. lubelska

(Hotel .Kleina).
463. HoroAzkiewicz Stefan, Dr. z Krakowa
464. Jarecki Kazimierz, słuch, medycyny z Krakowa.
465. Jaworowski Aleksander, Dr. lekjajbz z Lublina

• p (Garncarska 26).
466. Jaworowska Florentyna, żona lekarza z Lublina

(Garncarska 26).
467. Jaworow ska Florgfityna, córka lekarza z Lublina

(Garncarska 26).
468. Jaworowski Lubicz MieczysHw, słuch. med.

z Krakowa.
469. Jordan Henryk, Prof. Dr. Kraków.
470. Jurowicz Izydor, Dr. Kraków.
471. Kaczyński Stanisław, Dr. Kraków.
472. Karpińśki W incenty, Dr. z Grodnika (Krupnicza 8).
473. L&jn'i Karpińska Stan., z Grodnika (Krupnicza 8). 
474 JAaStipki JóSef, Dr. lekarz z Praszki (Król. P-olsk.)

(Uófel Royal).
475. Kióń;ęr Suerchouni Eugenia, Dr. z Łodzi.
476 Kiecki W aleryanjłProf. Dr. Kraków
477. Klein W iktor, słuch, praw z Krakowa.
478. Kłd^owski Zdzisław, właśb. apteki z Zamościa

Król. Po-lSl4?l(|lotel Róyal Nr 48).

439. Kłosowska Regina, żona właś.ekapleki z Zamościa 
. gKról. P%jjsk. (Hotel RoyaPKi’. 48).

480. Kohn Mak4|miliffn; Dr. Kraków (Pijarska 9).
481. Korzuszkiewiez Franciszek, Dr. lekarz z-Rozgania 

■JA-lffltel Royal).
48)2, Krnnaer Zygmunt, inspektor przeinysłówy Kra- 

i',ków  (Poselska 8).
483. Kryński Leon, DocŁ-Dr. lekarz z- Krakowa.
484. Landau Jaty Dr. Kraków.
485--iLandau Jan, słuch. med. z Krakowa.
486. Lewicka Józefa, z w & ainsgg
487. Libański (Edmund, inż. cywil, ze Lwowa (Lubicz

u p. Machaufa).
488. Lombardo Jan z Krakowa.
489. J^akociński Tadeusz, słuch. med. z Krakowa.
490. Kuczko Karol, aptekarz z Podgórza.'
491. Macudzińśki Jan, aptekarz z Krakowa.
492. Markiewicz Dyopizy, Dr. lekarz z przemyślan

- (ul. Garbarska 8).
493. Matula Dyonizy, aptekarżt-z: Podgórza.
494. Michalski Stanisławy, słuch. fiJoz. z Krakowa.
495. Morawski D zieżykray Karolą słuch, medycyny

z Krakowa.
496. Natanson ofiraisław, Dr. fil., z W afśzawy (Grand

Hotel)?';■
497. Nawrocka Michalinagz Przemyślan (Łobzowska 2).
498. Niezabitowski BSdward. Dr. z Krakowa.
499. Nowakowski Aleksy,r; Dr. z W arszawy (Hotel

Polski).
500. Nowakowska W ładysława, kmia Dra z W arszawy

(Hotel ''Polski).
501. Nowicki Fraf^jfctek, słuch -med. z Krakowa.
502. Nowicki Witold, słuch. med. z Krakowa.
503. Ottmann \\ łodzimierz-j) słuch. p.raw z Krakowa.
504. Piasecki Eugeniusz, 'Bk. ze Lwowa, (Niecała 9).
505. Pilewski Oskar, Dr. ze Lwowa (Pijąrska tft, .
506. Polak Józd^ Dr. lekarz z Y» ardzawy (Hotel

Kleina).
507. Radliński Zygmunt, Dr. z Kijowa (Wielopole 12).
35)8. Rogóźiński Kazimierz, Dr. lekarz z W arszawy

(Basztowa 18).
509. Rogóyski Stanisław, z Krakowa.
510. Rolle Karol, inżynier z Krakowa (Biuró W ystawy).
511. Rosner ^yieksan'dei^?pr. Prof. z Krakowa.
512. Rydel Jóźfef, słuch. filóA z Krakową.
51'3v Sędzielóiyś’ki Józef, rygoroz. med. z Krakowa.
514. -Sielski Feliks, Dr. Prer-zęs Tow. łekarsk. ze Lwowa

(Rynek, 16).
515. #t*prvszyński Michał, magister farmacyi z Buffalo.
516. Szuman Lfe’óń, Dr. z Torunia 'gŚtraszews. 27).
517. Szydzińskf Julian Dr. z W arszawy (Hotel Royal).
518. Szymański Mieczysław z KrSkowa.
519. Śliwiński Michał, Dr. lekarz z Krakowa.
520. W achholz LeongDr. Prof. z Lrakowa.
521. W achtel Zygmunt, Dr. lekarz z Krakó4va.
522. W asserberg Tonący, słuch. med. z Krakowa.
523. W esołowska Oktawia, z Ukrainy.
524. W ierzbicki Gustaw, słuch. ,:rh§d. z Krakowa.
525. W łoszczewska LudwikdSżona lekarza z Ukrainy

(Krupnicza 8).
526. Wichefkiew icz Bolńśłayy, Prof. Dr. z Krakowa

(Wolska 11).
527. Wojcigębiowski August fDf. lekarz z W ielunia

(Iiotdl Royal Nr. 72)k-'
528. Zurkowska Aniela, z W afśżawy .-(Grand ITotel).
529. Zakrzewski Konstanty, z Krakowa.

Z drukarni Uniw. Jagiell. pod zarządem J. Filipowskiego Odpowiedzialny redaktor: Doo. Dr. Raczyński.
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Sprawozdanie z I. posiedzenia ogólnego
w dniu 21 lipca 1900.

7. uderzaniem godziny 9. zajął na scenie szczelnie wy
pełnionej-maaJiWmiępcS Komn&fc?gj)spod8Bo2y, del&gaci Towa- 
rzystwlffs! instytiibyi iiąuko>\'yOnj Władz i Ł. d. poczem zabrał 
glos, przewodniczący Komitetu gO’sp'e(tiaTczagp Prof. Dr. K o ,s ta 
li e c k i  w słowach następujących:

Dostojne Zgrom adzenie!

Po niezwykle długiej przerwie zbiera się dziś 
noW'y.,:JV z kolei Zjazd lekarzy i przyrodników pol-
sEKWSj

Mimowóli każdy z nas cofa się myślą o dwa 
lata wsteicz, przyjadminając sobief| że nię.St^tw&iieclo- 
.zi.wóloriem nam było odbłkraw Poznaniu VIII Zjazdu, 
który dzięlói stajaniem  KarjiiJif^U Organizacyjnego, 
tak świetnie si'ę zapowiadał. rJ'o też, zdajbYCni się, 
-'Ze w  obecnej chwili każdem u z Ł'as cisną się na usta 
przedewsgńjśtkiem słowa serdgpzinego podziękowania 
dla Kolegów poznańskich za podjęte trudy — nie
stety, nie z ich winy. bezowocne.

Zriem  uczuciem wdzięczńęśSr mięsza siljEczucie 
drugie, juczucie goryczy i rn la  za dtóznaną krzywdę.' 
Alę pojpid żalem tym gjprujelgś wigclotnęflśó i przeko
nanie, nie dafiśinyjmie tylko pow odu, ale 'nawbt 
pozoru d o brego p a m ię tn e j!  w  dzrejąteh cywili^b&i 
Kakazu i z cąłem przeświadczeliifeuwiiiozeiT^ stw ier
dzić, żeonańiy  prawo stanąć tutaj dzisiaj z dum nie 
pod niesione iM ^ o łę n jj bęzA^ladu poczucia winy, jb& 
i w Poznaniu mięliśnw ' się zabrać jeolynie w imię 
ideałów i haseł, która zawsze przodowały -'wszystkim 
dol^chcŻsaowym Zji&dom le k a r k i  i przyrodników 
polskich i w irmę których j^S m ie  i obecnie się-izbie- 
ramy, t. j. w  imię ‘postępu czyśtej, podniosłej, w szech- 
ludzkiej nauki i w imię dobra cj.erpiągfej ludzkości.

To też ku tym c-elom i ku tym dążnościo.rn 
zwró.ęmy obępńiebmyśl naszą.

Pierw szy Z jazd 'jękarzy i przyrodników polskich 
o d b y ł,się w  rgku 186,9. 'j,micyatywfyi ś. p. A driana 
Baranieckiego, którego imię iJejzóstanić związahejjijna 
w.iffiSzne czasy zejlZjazdami phjskićh lekarzy i przy
rodników.

I tęp i ńfes|ę'jme.- Zjąl.dy odbywały się właśnie 
w opasę, w której nauki jftzyrodiuo^ę i nauki pekar- 
skie w niesłychanie szybkim tempie zdumiewające, 
robiły postępy. Jeżeli ubiegające ’̂ tulecfeffinaz\vań(^ 
.stulecM n nauk przyrodniczych, to*ż pewnością »pńjj 
tńo to mu nadała druga jegó połowa.

SposM dając^na tak przfćie kropką liistoryę roz
woju nauk przyrodilipłj, usiłując w/n*§kiem&hgarnąć 
ic®, budowę tak duitapą i śmiałą, a jednak ńifeukoń- 
czcmą, i nie mającą być nigdy gotową,  możemy,' 
mamy prawo cieszyć się iżchlubić, jako członkowie 
waplkiej ludzkiej, rodziny, jakcp,robotnicy do budowli 
spółprzypus^ozeni. MatematykiE^slrzoia dziś ku naj
wyższym ^czy tom  oderw anego myślenia. Fizyka 
i chemia nię&dkdjftrozrosły sithjniezm iernię, nie|yiko 
wytrYpilzyły pzas|jrpso\vaniami swojemi, ogromne ob- 
s-zary pracy i w ytw órczości, ni ety lk o wynalazkam i 
zdumiewającemi przetwarzają,; possali, Igpz stralsjcały 
byt i charakter narodów, lera :;co, może jeszcze w a
żniejsza, dokónawszyh potężnych \ve\\bjętrżn^c,hj.prze- 
wrotówńAzjedn'i,czy\'Vs^;^ię i skrzepłszy wew nętrznie, 
rozw ajiy przed myślą ludzką księgę Wspaniałą: księgę 
wiełkiciibpraw przyrody, ścisłych i ogólnyfeh.

Ze wspólnego pnia nauk biologicznych wyrosły 
nowe, świeże pędy dążące śmiało w górę do pozna

nia p rai^ j zjawisk żydowycli. W yniki badali! fizy
cznych i chemicznych w połączeniu z wynikami 
badań bioiragTczn ych jjwywołały i'.etylko zmianę po
jęcia życia, ńietylko inaczej pozwalają nam dzisiaj 
zrozufriieć żyj^SJ' organizm ludzki, ale', inaczej każą 
n/Tin sądzić i żtniaity je^T 'ćhO fobpw e i dl&ftCf w 
pieczy o dobro eferpiacej ludzko^gt, w piebijś o za
bezpieczenie jej zdrowia vvłaJśćiwe wskazują drogi; 
w prowadziły on:ó>'medycyjbej całą na jiow e tory, za
mieniły ją samą- na naukę bioiogiczno - przyrodniczą. 
A co najważniejsza, sub t e l nymi  iMsłość1 badań :fizy- 
czn^aw taićznych, dąSgnic do tejżeiscisłości w nau
kach bitdr/grc* nych wywołałą dążęibie do .pównej ści
słości metod’ w badani&ćjB* klinicznych.

I zdaje mi się, ie  godzi się tu podńibś|l iż cąłjj 
ten1 ''impuls do , badań skijarow anych ku pożytkowi 
lndzkośćuRpjSżedł z prapOwni czysto1 ‘‘teoretycznych.

Odkrycie komórki n. p., jakdj podstawy ustroju 
zwierzęcego i raślinnęgp miało jffizezo przed' 60 
czysto Teoretyczne znafczbnieg a dziś widzimy, że 
stało się ono podwalipąjfwszystkich gałęzi nauk 1® 
karskich, ż#  do dziśjiśdnia w szystką  naukowe zaga
dnienia medycyny koncetrują się W badaniach ńad 
Objawami życia komórki: BBkoiieuBego wieku pro
wadzą badania komórkowe do odkrycia bakteryi 
i mo'żna jfowiedzidy,' że cały wielki dział medycyny 
polega dziś na m zpoznaniu, na zbadaniu walki 
dwyóch rodzajówS! żyj$3tch kó-fem-blł', t | kęmórek- 
ustroju ludzkiego i zwierzęcego z bakteryami.

I tali \Ve wszystkich działach Ubuk przyrodniczych: 
Nauka stara się jedynie objpi coraz większy zakres 
z j a w i s k , . • s i ę  poznać wzafenyjy icb^stosunek, śtft- 
ra .śie wniknąć w ,'Ągólne ich ^& w a; 'a  niezajeż-nie 
od tych dążnośbi przynosi przez IjJfiktyczne zafftosp- 
wa-tiif^sNyych wyników rgtedające się'* nawet, obliczyć 
korzyści i wywiW lfowym  duchem całe oMza-ry zStSla 
społeczg^Sw®

i1 Iyrzy rozroście międzyiiarodowej literat,ury nauko
wej i Wszecliświatowfej wymianie myśli nib- Kioźe 
dzisiaj pod względem naukowym być mcfWy o 1 od- 
graniczoTiyob naródowefabiowo zakresacli prasy.

Każda zdobycz naukowa jest własnością iil^oLpob 
ludzką, ifc ij m usim y ilesteśrM f obowiązani takfśamo 
jak inne narody Sęzeiłpać z®*zdobyczy-'; nagrótnadzo- 
ni|ęb przez innych: izolowanie ssę naukowe byłoby 
podcięQiem|RVdżyvvę5KTcH tętnic ; ale na to powdnniśmy 
baczygij ab^śn% i z naszej strpnyydo wspólnej’fel®rb 
nicy whedży, do w^polnegó dq.rtlbku naukoweg® ludz- 

fflości przynosili i nasze zdobycze ku dobru ogólnemu 
skiej'owan^S. bo naród czerpiący tylkof; a nie dający 
nibyze sWej , strony, byłby jja^ rzy tem  narodów; bo 
w nauce! im w ięcej kto daje, inj wdęcej dostarcza dp' 
wrspóhięgb. skarbcajjtęm  łatw iej, prędzej, chwy
ta £ar$l hojniej priłez postęp rzi#can9 tętn obficiej 
czerpie i'<,tęm pożyteczniej.

Rozwojem*naszej nauki i sztuki, kigja oddziały 
wą na  rozmaite strony życia naszęgCp(społeczej.istwa, 
dajemy wobec świata' inajlepszy d(jjg&d n ie^óg^iej 
ilastej żywmtbośc.f^Sjo, cośpiy na tych polach zdzia
łali, prżedósłafs się n'a żównątrz i to datę innyiffjmia- 
rę .6 tem, Ki jakw  naród zdziałać jegtyŚbiy zdolni.

sądzę,-że właśnie zjazdy lekarzy i przyrod
n ik ó w  polskicli stwierd^ałybi dowodnie, że i nauka 
polska w  drugiej połowie/ dolueg^jacego^Btulecia nie 
pozop.tała na uboczu w tym ogólnym ruchu skiero
w anym  do poznania praw  przyrody i spożytkowania
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wyników ku dobru ludzkości, stwuerdzałyć-że w unia- 
ręt sił i .uczeni polsjleij- współu biegał i się z u M o m o i 
innych naraiijpw w dążeniu do poz.iwn^Ipyaw dy. Każdzi 
zjąZd przymusił zwiększającą £się liczbę prac nauko
wych, skupiał większą liczbę poważnych pr&cowmi- 
ków na niwie’polsiftej nauki. /  udziału zaś, juk: brały 
naszfe? polski® (^uiwereyrety w zjazdach, mieliśmy -do
wód, że ś \ \  i a cl ome oneosą swego,- celu, że wiąftijf, iż 

'obowiązki .jc.h nie. ograniczają ^ię’, jedynie, do dydaly- 
Ijtycznyoh celowy ale- że równie waźnym deh obowiąz
kiem jest sstać na .straży nauko \ve')J(®jt«p<jj&tępu. Ale są
dzę, że wszyscy porów no czujemy, żes pomimd.^zasług' 
i prac naszycłiJ poprzedników i mistrzów, pomimo 
.wszystkiego, 'czego li iutó dokonano. N.atuka njasza jest 
jeszcze daleką od być pov inna.Bzem  -mj?
.-$taę musi.

...iFo t.aż błędem i szkodą zarazem byłobymzndó- 
wolenie ze isiebiefl kwielyzmrd zarozu mienie jo tfpobisy 
d ot woli czasowe*wyniki powinny jnyisi jedynie bodźcem 
djb dalszej pracy, tajemnice, które na każdym kroku 
spotykamy, powinny nas na woły w ' ć §f b.!^zul.t#jci$i jn 0- 
wyc.li nieodkrytyćjn dróg’«.

Z drugiej, ża<§' strony z zainteresowania, z jakiem 
społeczeństwo naszeVzjazdy dot^hczasooai śledziło, 
wnioskować nam wgłtójj że juztó je  ono» doniosłość 
Postępu nauk pyzyrodfflifeo-lekacskieh dla swego roz
woju kulturalnego i śpołeCvnegci{i.iMiojmy nadzieję, że 
ootezj,;wdęcej,fr'żh«zmęfeięiprzcjawiHć w społeczeństwie 
nasz^męż&intęii^owanie badaniami czysto tęaretycz- 
nep.ii, zaęznje się uwiadamiać poczucie, że podwaliną 
nauk dekarskich i itechnicznycb, któr,e*sp.ołeczeństw'u 
bezpośrednio przynoszą korzyści, są nauki przyrodni
cze. texirStyc z. n e — , że \%ssselka praktyczna1 działalntóyl. 
ustaje bez pyśtppu czysto naukowych tó.łretycznyęh 
zde byczy, że wtedij£ tylko ■ wtedy jedynie/będziem y 
mogli rniec -praktyferfe z^stosowaini&>nowych zdoby- 
ceę^l jeśli będąroi*e niejake*. dojrzałym naturalnym  

spadaj$ey«i.2 wielkiegótduaewai.rodzimej na
sze j_ tęoE^tyfeznej nauki, które,,:, g łę l^ko  w spAłećz.otti- 
stwie zapuściło! korzeuie, a nie o.wopem sztucznyób, 
przeszczepionym, przyniesionym vż obcżj$'.ny.

Miejmy nadzieję, że. ^ fio łeczó^tw c^całe dojdzie 
do zaipełopgo zrozumienia^żiuiczejiia jtrauki,.-jej wpły
wu, tjej kształcaće.g'0 działania, jej przewódzącegfip 
pod nośząfięgo znaczeni#,,' *

1 dzipfaj, zdaje mi się, ku pracowniom. pilskich 
badaczy, spoglądają z ufnością i oczjekiwfaniem tnij;: 
wycli Avyników:ió.czjjjnaszegb- społeczeństwa, to toż 

^b rady  zjazdu obecnego, który mrą byc wymownein 
s W'ió-pdzeniemu,pOstępu puH nB  nauki j^rzyrodniczej 
1 lekarskiej, budzą ógójfine zainteresowanie.

Sjjtbjajprzew ielejwii&jszy książę bisŁupAjrąc?^!?.,- dzi- 
sfaii ;żan.psić m odły o pow o.dzenie pras; naszych, w' d/i- 

zebraniu wodzimy reprezentantów' Władz 
1 ząclowych i krajów ycb, reprezentanlów naszych kor- 
J ogjcyt Bąfljiow ^h miejś]g>\vyeh i żalmiótópowych, 
którzy śledzą przebieg naszych rozprawo Sądzę, że 
ob rady  nasze odpowiedzą ,;eh ^ezekiwanioin.

Ze •wsayatk.iclLj^.fon kraju podążyli po-lscy bada- 
c*e dla podzrepfijąi' się zdobyczami swych badań 
z 'grontpn kolegów-, dla stwierdzenia, żj-e; stan naszej 
nauki • pr/yrodnićzo,lekarskiej*- utrzym uję się ną ró-. 
wnym poziógfjfee z rozwojegn nauk tych w innych 
społeczeństwach, dla • stwuerdzenia, że i dziś cał) za
stęp polskich, -badaczy usilnie pracuje, aby- węydrzeć 
[>i /.\rodzie tajemnice jjjg niezmiennych praw, aby za
panować nad jej zjawiskami i aby doivchczas?łjnie
znane. siły przyrody wwzy^uęćó i zużytkować, ku do
bru ludzkośęp' To tjeż już nietylko w nadzMj, ale 
z prźęśw iadęzę.niem, że zjazd będzie ponow fiem 
stwierdzeniem  Żywotnoggi pilskiej nauki,  możemy 
rozpocząć ,IX Zjazd lekarzy-', i przyrodników polskich.

Nie jest tto '.bynajmniej przypadkiem , zt> zjazd 
ojlbylwa się p ip  *£Mfżem w ra ż e n ^ m ^ p -le tf iS ^ ^ ju -  
biieuszu :©-fiiwę.rsytetu Jagiellońskieg^/k® ®  mog^fcjl 

Sź 'powo'd:u znatłzlnej licfljy uczestników' odbyć Zjazdu 
w bezpośredniej łączności ztifufioŁzyśi^ssiami ,ubilęu- 
sżpwemi, óhjsieli polscy lekarze i przyrodnicy prżęź’ 
odbycie Zjazdu w  roku jubMouszowjpn stw ierdzić swą 
łącżnęjść, z ^bjawattii powszechnego hołdu z powodu 
niezwykłej uriiczystłfści naszej prastarej • wsąjsćhniey.

tdfSądzę, że będzie .t®ępomyśli wszystkich zebra
nych uczestników', a zarąsśfem on aj właściwszy ni hoł
dom ze iśtrony* -zjazdu naukow ege dla wszechnicy, 
która taką osfógrała ro lę jw  naszym pęywiliż&oyjnym 
rozwoju, jeśli popr&^Zę. Wszystkich zgromadzonych, 
aby pozwoli, byśmy na czele prąc: naszych położyli 
napis:

W szechnicy Jagiellońskiś-j, dla ujGkcżduiayóOO-leś' 
tpil(gSjfilej jubilbuszu owoce prać swoich skłaćfe, w - ofi'«j 
rze IX Zjazd leljarzy i przyrodników polskich.

t;jfeM e^#ś'© A stoj.R e[n’eżen tąnc3e naszej Wsze- 
clynicy .upraszam, abyśnlo tylu objawów' współudziału 
w' pamiętnój uroczystości zechciał przyjąć i ten hołd 
wrsz.ystkic]i lekarzy i przyrodników' -uolskidi. (Huchiłc, 
o M a s M ) .

it33|li'4 składają* w dam (Jniw^erpytetowi, jest \vy- 
nilfiem nt-oĄÓlnych dotJt5troż.ąsowy.% ich badań, aJ& 
co wuiżnipjsza, jisij Zarazem 'zadatkiem, r'ękojmiąfi za- 
powdedzią [tfel^zego rrzwoju poljśkiej nąpki pifzyrodni 
czej i lekarskiej w no\venj-js4uleciu.

A tkiraz mając ptwrorzyć obrady naszego zjazdu 
nie ntfogtą nje cUt| w yrazu szczerej pad^ści i szczeregą 
zadowolenia, zdaje '.jbi się wszyktkicl^obżcnych, re- 
tutaj w' K-rakowue vvolno nam jest publicznie* stwier- 
dzićjdż jako Pólący pracujemy wedle sił i możności, 
zarówno z .nnyini narodami na niwie. naukow 'ej.; 1

Gdzieindźiełj- naw et praca naukow a'Polaków  jest 
uw ażana za grzech, le.ifz tutaj,- pod rządami -lego ®e- 
sarsk i^  Mośoi nie poczytują nanj tego .za winę, prze:, 
ciwnie, /.najdujenfiy w tyiCn kierunku na'kaiżdym kńdfcu 
pomijc. i popaifćidc

To też w tej .chwil' wdzięczna myśl wcszystkidh 
zWracad&ę. .ku*osobie .foszććjó Najdostojniejszego Mó,- 
nar.ćhy, który dba o to, aby w'szy.stkićj,:jfego ludy pra
cowały r-ę,yiribus uniiisię na niw ie naukow ej, który 
przestrzega, tiby istiątriLęboddane było »Suui1i;.'ćuique« 
i którym polską naukę ota%ai §wą Najwyższą?. QBjdlcą.

To tez ogólnej czci i walziięćznęści, jaką wszyscy 
odsu w am y , pragnąłbym w inlieniu wszystkich ko
legów' dać wj»paz, wznosząójbkrzyk:

Najjaśniejszy Pan, Najmiłościwej nam panujący, 
Cesarz i Krói .-Franciszek I n i#dSEy|alw

Okrżyk t.eu (tebrkni powtórzyli z zjj.pałcm trzylwotnie.

Następu,io ń'a \\'iHOS‘eliy!Koiniteh,i gospodajJ.z.cgo przed
stawionych przez prof. Kostaueokięągji w jfbraoc.przez aklam a- 
oye: prezesem lsierująĆyni Zjazdu: Dr. T. D u n i n a  z WAVs, 
s w ) ; preźjłsa.pii honorow ym i: Dr.; PapL B.arą.-n o w s k i e,Ł(ć 
(Warsssawii),f»p.io/. H o y :e r a  (Warszayvą), proij N e n c k i e g o  

flTCtersboraS ''Ucsjjrezes.iuni: (Gili o d o u n sk -y  e g  oł(Praga), R a- 
(bzifśzow śjkifćgo (Lwów), N i e m e n  t o w  śk iip g  o (Lwówfij 
S i e l s k i R H I  a v ó \ v ) , Z n a I,o \v « z % l .(W^[S?.ą\va),i Ga.j k i e- 
.c^za (\Ya.rszaw'a}j,jS'z n ni-fi n a (Toj-Jiń); ^ekrelarżatnU: Dr. 11 i-e- 
c li a n o w sjći e g o  (Kraków) Z i o 1 i fi s k i;, ćfgó (<^f«rszivw!i).

RrąSes Dunin 'dziękuje jsii wyJiór i ohejiiiująó przewod- 
niclwo udziela głosu prezydentowi m iasta Krakowa p F r i e d -  
1 ci n owi ,  k lór, w  pięknej i podniosłej inov ie powitał inp^B 
nieln reprezentaoyi prastarego .grodu Krakus:*!, fgjo^czą.oęgo 
w muriićli njiastąj Zjazd, a życząc w  gorących słowach poWóA 
dzenia pracom  Zjazdu, zako/icżyt Astaropojskienu-szczerem, jak 
serce polskie, szczęść RożH.

Po nim zabrał glos fcjtoj Radca Namiestnictwa dla spraw
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• jiąjiitai-ir^ph rw , C4 a;l J&zef Me rirsfo w i ęz i przemówi?
w gSKjUi) >y; i :

bbHrżyinałem 'zaszczytne dla mnie polecenie imie
niem c. k. Min-iśŁerswąp spraw  wewnętrznych jako 
ijja jw ^ z e j władzy san itarii^  w 1 kfivstw/£ę i imieniem 

ĘEfjk.i feimiAstniclwa galicyjśkćgg©,i pow iać  Zjazd dzi
siejszy.

W ywiązując sję* z tego polecenia, witam, im.e- 
nifem rządu, najserdeczniej wszystkich członków j u®e- 
Stników 1A. Żjazu lekarzy i p r2yrodnikó>v polskich 
i zapewniani, że trosk 'iw ie b„ęd,ę ółędzię tok obrad 
zjazdu, ałWf1 ifi^mi przełożonym władz^aąj jak najdo
kładniej zdać sprawjję. Na porządku dziennym zjazdu 
sjp bowiem sppawy takiej-' doniosłości dla społeczeń
stwa, a \vspvfiłfnę.tyiko walk'4 z gruźlicą i pijaństwem, 

.sprawę, wychowania liży'czn^gO młodzieży, że pań
s t w o w a  r adiuinistraiwa sanitarna może tytko*- z wiel- 
luenAzackiwotóniem powitać zdanie tak poważnego 
zebrania uczdjpychT lekarzy i filantropów, a to tom 
wigjcftj, że ętik to na ;chlubę spo& zeifstw a polskiego 
pó.o iedziećtmożna, przyswaja opffjsobió rycbłę wszel
kie zdobycze nauki i umie je do własnych potrzeb 
zaśtss.ować.

ZaledwffiJ odbył się w Berlinie w roku zeszłym 
Ńferw szy miądzyitaKodowy kongres dla zwalcżenia 
g ru ź licy ,^  już na dzisiejszym zjeździSlek. i prąyr. 
polskich {StjSen d.ąłyódzień .pośwuębpny’ j^i^tejiyak wą-' 
żnc-j,ąprawieł^W ćyStłępi państw ie austryjackiem  istnieje 
dotąd jftdgn tylko zakfcwgfmcznic®! dla'gruźliczych, 

nas. w kraju rjjzpjerejęfito bim pw ęrtakiego za
kładu a na.cUo krTŁagtają. się o^dło^fibrabia funduszów 
na drugi taki zakład dla ubogiej ucfcącbj się młodzieży.

Jakkolw iek pijaństwo nie jest w naszym kraju 
•yyięębj EpzSzerzonem niż w innych krajaeji i slano- 
wc%P nięjwżyJii tak zatrważających spustoszeń niż 
g™,zieinVlź;^ljąk np. co do ilości obłąkanych w sku- 

Jak  jopilstSya, to przecież '— \vsl«j$|k sjąĘąń nąszj^h 
ńi.oMów EMgtówrjie posła Rydzewskiego — jĄajjcze 
w r. 1877 uchwaliła Bada państw a ustawę dla zwal
czania i>ijitft£4wa w Galicyi i nii bukowinie.

iiuoyatywfi^jniie^truckz.opy-fii staraniom i ofiarności 
krakowskiego profóg&ra lekar-za i filantropa marny do 

.żAW'dzięqzę'nia," że. przez utworzenie! parku J'qrda:ną,- 
przedtem  nt&.ig.dzieltęl więk mclzi.ejgw mo.nąjpchii ,au- 
stryackiej, myśl lejiśżego wwcltowania fizyęznegpm ło
dzieży została złafitiejjHOną w-czyn, w  sposób taki, iż 
s łu ż y ć  mssdiś za wzór dla .innych zamożniejszych kra
jów i miast.

To sjt tylko niektóra w icznych  przykładów, że 
społocśjSAetwo nasze w spraw ach przyrodniczodekar- 
skmfi zajmuje poażfts^ęt miejsJB w grzędzie innych na- 
rpdów i piajn n&jińp&tuejsze przelm nąpi^w.A jak po- 
przedniałzjazdy; takźe^yjazd teraźniejszy będzie miał 
rówmie dojiicjsłę, zn&ęzętiie cllaj zdrowia i dobra pu- 

•fihcznśgo.
Życz|p&iern, abytóię to ziściło — kończę.«
Następnie pfzeir.TOwńl c. li. Radca Dworu prof. Dr. Zoll  

w następujących słowach:
W  zastępstwie 'Sektora Uniwersytetu J.ągielloń- 

skięgo i pj\8jz,6są Akademii- Umiejętności mani za
szczyt powitać szanównWśh Panów najuprzejmiej 
imieniem ohyd w ócl) pow yższycli inslytudyj. -y^pjgł- 
niając ten- miły obowiązek, prag'nąji]iy,ih-/lać należyty . 
wyr;® tym uczutfiom, jakicuni j^steto przejęty w tej 
Ahwili, na widok tak liczfrógo zebrania dostojnych' i 
mężów z *  wsŁystlłfch-'f'ziem polskich, , mężów słyn- 1 
lipSfi, rźętelnytm  zasłbg-ami obywatelskimi.

Zjazd obęcny zosta je,ijak  to już tutaj wspo- 
mnBuno, w ścisfej^ącz'ó«sci,' Z-SSOO-Imnim; jubileuszem  
ocmowimokę naszego Uniwęfs^Tetu. ^jroąjgę przeto 
ążanpjwnćgo Prezesa M im itetu Zjazdu przyjąć ,zi mo-

jejf strony gorące podziękowanie z«l piękne do Uni
w ersytetu naszego wyśtowaWe słowa, tudzież wszy

s tk ic h  czcigodnych tu zabranych Banów >za sbyde- 
Ć/,ny objaw symp.atyi dla tegoż Uniwmrsfytetu, jak 
również za to, że zebraniem  wraszem uświetnią.c® 

SKiu w7 jego dziejach 4ak pamiętny rok. — Mamlte-ż 
przekimanicft-pżepowoc naihd i prąci w aszych  przy;- 

.sporzi^ no$v!gQ(, pięknego matfery-ału doutych bcznych, 
naszepiu Uniwersytetowi jibświęcon^ęii p rac , które 
poSwszystkie Cżifisy świadczyć będą o wysokim EJE 
zwoju nauki polskiej, tudzież ói powurdzja i wyądliim 

.stanowisku, jakie slbśbio nasza szkoła Jagiellońska' a 
/  nią także, Aka.defnia;, [pmiejętn-Mci w  świście nau
kowym zjedifać ^otijafiły.

z z.awmdu praw nikiem , nie m o ig ę ^ p ra 
wdzie ^ b n ić  donifiMÓ^ęi z a d a *  k torem i Zjazd obe- 

■ ciiy ma si'ę' zai^ć; ale. to wiem, że zadania to sięgają 
daleko iE e  głasne nazw iska, biorące udział w pra
cach Zjazdu, dają z gjóry r^to jm ię y^wiełnego tegoż 
pijowodzenia. Aby zjieą*tą mi^ę Wyobrażenie o oibrzy- 

*mim p o s tę p j^ w  d/.ied/.mie nauk .uYż^rodnicĄyclrj na 
to nie p o tr^ b a  im srę poświęcać, lid wystarczy p r ^ j  
patrzyć się tem u wszystkiemu, bo się dzisiaj dzieje 
w  świecie i co^jest*wytwcpjtfln rezultatów  naukowych 
z powyższej wfąśnie dziedziny.

W sęomniaJeni-'poprzednio o w tóokim  rozvy©ju. 
nauki pelskiej. Moźnaby pi^eci^vkb jtyini’ wyrazowi 
podnieść zarzut, źe nauka, jako Laka, żadnej nie ma 

g-fj^chy narodówfej, de  jóst dla wszystkich ludki jedną 
i tą: samą, bo wfłżędżU; zdraHa do tego -sanfego cfelu, 
t. j. do wykrycia gbstateo^znych przyczyn ^ 'z e lk ic h  
zjaw isł^sw iata m ^ąryainego, jakaro% duclf^we^o, tu- 
d z j ^  do spóźytk-ówania uczynionych na tem  pSlu 
badi^radla dobrą społecznego.

Z drugiej moli strony i to jest pewnem, źe do 
raz woju nauki nidEwszystkie narody w równej przy
czyniają się midrze. Im zaś1 większy w nim udział 
któi^gokolwiek 'ż- nich, im wióksZjg, jtógo pod tym 
względem  zasługi, na tem  większe naród^Aaki pod- 
nosi>się stanowisko, zobowiąz-ującjfeobięl św iat cywi- 
lizowanftfdp tem większej w d z ię c z k ę ^  i tem  więk
szego powjąźania. A cfiejciaż naró.cly, których byt po
lityczny jem zapewmęfńy-i które wszelkie dla rozwoju 
sw efb ' posiąclają wńurunltiT^łwiększą łatwością docie
rają do powyźsj|pgo celu, to znów tym narodom, 
kitóre nie znajdują sią w; tak szczęsliwem położeniu, 
walka, staczać muszą mtTlkażdym kro i*  dla zdoby
cia sobie pódobnych warunków, dodaje tę.m większe
go hartu i <wy,irvv.ałq.ści,' co znów staje się powcfejjeHti, 
ze talije właśnie narody prędzej lffoże&iż ih-Htej w yt
warzają zptfśród siebięiipotężne jednostki, którei-unmsgj 
łem lub sercejbóm wzbijają się 'bardzo w,y solce ponad' 
/Avyk-ły pożiom innych ludzi, jęęlnając so iii^ tw órczą  
sławę u wszystkich ludów. — Sława ta spada zara
zk u  na ńaród, iit.óregó- ką synanji, który te ż pr?!gz 
n^ćti! nabiera znaczenia i przez nich stać si'ę) może 
wielkim.

My wszyscy, którzy jesjeżniy ziomkantij' n \  eszcz^-y. 
śliwegOiiiiiiroclu polskiegoflj powinniśmy to nasjgS na 
oku, i w ytrw ają pracą^w  • m i arę sił swóićh, starać się  
o to, aby każdy, cżyyta z osobna, czy a^póBjfflzeniu 
z iniwnii, przycji^-pił się chociażby najclrbhriiuś^ą cigii 
•gięłlią cl o-/ogólnego póStfeu. — Wsfcikże i ten nar ód 
wydał  w ostEJfeiem..stuleciu potężne indyw idualności, 
które fiziełam s\v;oję*jii z zakremi l.teratury i sztuki, 
wzbfidziłyUpodziw całege świata. Wę^skźe m ożem y 
się poszczycić także mężami »feuu ąjepospoli^ej/,miary, 
wrę^zeje jirzytijczyć nazwiska polskie, k te r t f i  w  ści
słych naukach niepoślednie zdobyły sobie s tf in o w isk ^

UóslSujiruyź więfciwytrwale mi tej drodze , ufaj
my sobi'ę; i łączmyflsię w pracy, bo w takiem  połą
czeniu także jednostki, Jvtó.i;e sąime przez się me zdo
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łałyby wzbić sie wysoko, potrafią wspólnefni siłami 
wytworzyć nieraz dziefąJi ktoye dla społeczeństwa 
ludzkiego stać się ńR)że bardzo pożyteczne. Takiej 
pracy duchowSj, skierowanej ku praw dziw em u po
stępowi, nikt przeszkodzić nie niO^e, a wszelkie za
kazy, w ydane z pobudek jŚilitycznych, na nic;|'ię nie 
zdadzą (oklasM), bo ciafó-ludzkie iftożna krępowa^- ale 
-polotu ducha jego nikt nie wstrzyma, ani nie,* ogra
niczy; przeszkodami zastaw ianem u;- polot ten chyba 
tylko podnieci i wzmtfcni.

T S m yśli nasunął mi W usz zjazd. Szanowni P a
nowie. 'Kraca W-Sifza będzie wspólną, mŁżH ona wy- 
twotzyśgotowfeti dzieła, może,', tylko' ziarna, ktćąęe |>;zu- 
cone na urodzajną giebę, rozwiną się później w coś 
wielkiego. Oby tak było, oby praca Wasza, czy wczeh 
śniej, czy później, 'obfity wydała owo<§| któryby się 
przyczynił d* uszczęśliwienia ii^gBesu narodu p o l
skiego — w tem niech W am  Bóg bł&gesławiSftego 
toż życzę; Szanownym 'firnom imienidpBiUniv|g%y- 
tetu  Jaąfcllońskiego i Akademii Jbmiejętnbśęafe

Z kolei witajóZjazd dziekan pi'Vb Dr. J a k u b  o Vv s ki ;

Ssanowni PanotmęJ, _ ,
. Po przem ówieniu JW -go gjjjjWicepęezg^a Aka

demii umiei.ętnośej, który powitał Panów także w za
stępstwie J. Magafiiię.encyi 1*. Rektora, zabie'ram głos, 
aby pSfęd;fewszystkiein,vaiafipiocy co dopiero otrzym a
nego ręlkryjptu w  imieniu m i n i E t e r y u m  Wy
z n a ń  i oświ rk t y ,  następnie jako t a t g o c w e s n y  
d z i e k a n  W y d z i a ł u  1 e k a ijg k i p*gfo, w imieniu 
tęgo grób a profesorów i docentów naszej Almae ma- 
tris, któro z ogółem lekarzy w ściślejs-zęjm i bliższym 
pozostaje związku, powitać Panów  i złożyć żaegMaa 
rozpoczynającemu syve prace Zjg-ydowi leljjąnzy i jKzy- 
rodnikówfpolskich.

Grono profesorów i docentów naszego*Wydzi&łu, 
RajmująBsMj prafeami naukowępii i kształępnięm mło
dzieży, -poczuwa się rówmeż doj obowiązku łączenia 
Śję z ogółem lekarzy wjlfi wszystkich :pzynnościach, 
mających na celu podniesienie i krzewienie wieflzy 
lekarskiej, aby na tej dEpdze zdążać d^pepindźjy jia  
i utrw alenia powagi i godij;®}^ stanu lekarskiego^*!

Od początku w prowadzenia w  życie zjazdfów leS 
kaiiźy. i przyrodnikókp polskich, w  iórgJUriZaj&yi tyclrae 
i w pracach naukowych,ikjpżłónkowie W ydziału na
szego żyw.yibrali udział,-‘W w obecnej dobie powoęf 
drenie zjazdu tem*- goręgfej ^M;olag?hodzi, gclpj-zjazd 
ten po wieloletniej przerwie,ągidbywa się w murach 
naszego grodu, pod bokienr naszej ukochanej Almae 
m atris i 1 w uroczystym roku jubileuszowym.

W itając ffWnów, korzystam zefeposobności, aby 
w  imieniu W ydziału zapt«si:ć| W as do zwiedzania 
podczas trw ania Zjazdu naszych zakładów, pracowni 
i klinik uniwersfgtjęckiah. W  pierwszym rzędzie*za- 
praszam Kafegfijw, przybywającycli ż'dalszycb prowin- 
cyi i z pozafigrahiffcnas|?egO kraju, aby mieli sposo
bność, kształcąc się nai inirych uniwersytetach, pozifać, 
tak żeś i nasze zakłady, przeznaczanie do badań nau- 
kowffih i klinicznego leczenia chorych. Znpr&zain 
również uprzejmie obecny tu zastęp Kolegów, któ
rzy na tutejszym uniwersytecie nauki nie kończyli. 
Zajrzyjcie* Panowie, do mui;,ówb w kjwSrch spędzili
ście czas na naukach ^lekarskich i dzisiaj, po upływięj 
kilku, a może kilkunastu lat,; przypatrzcie s‘ię i prze
konajcie, jakie tu  zaszły ulepszenia i zmiany, sjaki 
postęp ku fejy^gmu-, przy skrzętnej i usilnej-pracy 
kierowników poszczególnych zakładów i ofiarności 
ze (Strony rządu.

Pragniem y was wszystkich, Panowie, przyjąć 
z ijfc®ezno|10M  i śtajeSuyi do wspólnej pijacy
w szeregu uczestników; IX Zjazdu lekarzy i przyro
dników polskich!

YV dalszym ciągu powitał uczestników Zjazdu Radca 
Dworu prof. Dr. .iWrdapi imieniem krak. ■To\VarzJ^tw;Udeltkr- 
skiegó'; jskptjęjlo  prezes, zifŚfflKcając gorącgrni słotny do prfićy 

Tlla rnwil.i i społeczeństwa i życząc p ra ty ie j  obfilych owoców.
W szystkie te przeffiówieńfii goTJićo i dlubo, pklaskncaiio.

Zastępca1-głównego sekretarza D r. Docent L. K r y ń s k i  
odczytał spraw ozdanie debga'0-yi i nadesjąi®  telegramy (zobajS 
poniżej).

Powitany długo niemilknącymi oklaskani, w stąpił teraz,; 
na mowąiicę prol. f l e w k i  z 1 'etersbmew i wygłosił znfflębmily 
w ykład: brzyszm  z a d n ia  el&Biii biologicznej. (W ykład Bte.ii 
ukaże się w całości w  »Przeglądzic Lekarskimo).

Pó odozycis rozległ sio grzm ot oklasków? poczem zaraz, 
entu^ya,s'tyczni(j;pi'zyjęty, zasiadł m a 1,Kowle prelelagniw NJfijtńr 
kliników polskich prof. B a r a n o w s k i ,  którego wykład l i a p -  
m at sWalk&r-ż gruźlicą, jako zadani‘p'.^połeczn.o-nąffyV0wo« 
brzm iał w  streszczeniu następująco:

W alka z gruźlicą ppdjęfiizostała w całej^flropi®  
jako pierw szorzędn^zadauiiPspoiegzite. "

Pobudki, ffitóre do podjęcia .jej skltfniły1, dwie są 
główne: 1) przekonano się, czj: suchoty płucne i in.łwg 
pos.t&ćib gruźlicy) poczytywane cl-ó niedaw na za nie
uleczalne, w wielu wypadkach leczy.e się-.skutecznie11 
cłają, a naw et że to d rż e n ie  śibsunkowujjęaffitatwem, 
byle chory się znalazł w odpowiednich warunkaefh 
higienicznych i d y etyczny c li, dostarcz6'nie®których 
jbsfs^pw fiązkiem  społeczeństwa. 2) P-rzyca^nię drugą 
stanowi wzrosjjjłicz'dhny pr.olSjaryatu miejśkiefejp i wiej
skiego, jako następstwo rozwoju przemysłu fabrycż- 
nego i ogólnych zmian" ekonomicznych z "$fefn zwią
zanych. fT5|'dza;’ klasy robotniczej, nędza milionów; <ro- 
bptników fabMcznyęh i rolnych, stała się przedm.io- 
te^n tro.ski^góluęjM e w z M d u  na niębezpLeczeń-Stwa, 
jafliie się z nią wiąyią dla prawidłowego rozwoju spo
łeczeństw . Nie jedynem  zaś, ale jąclhein z najw a
żniejszych źródłem tej nędzy? bywa cfiorob.^j odbieg 
rająca wyrobnikowi środki utrzyńi^ania siebib* i ro 
dziny, a z chopąb do najcięższych w tym względzie 
należy gruźli&a, jako bardzo ;Ęffiroowg ^ hni'ona 
i o pijpfbiegń trwającym nieltiecly miesiące, a naw et 
lą.ta.. StatjłsJjyka wykazujeaze każdy siódmy człowiek 
urpiera n'ii gruźlicę, źe zateiu w każdym kraju śajtki 
tysięcyj ludności <ba'da ofiarą tej choroby, a ffir mi 
Iimkly ®>licza| natęży straty m aferyalne, na jakie 

:przez liią jest narażony stan wyróhriióiy, ezyh tak 
zw. stan cz\varty<{-8tąd ruch powszechny przeciw gru
źliczy, ktfe-ry jak pożar ogarnął wszystkie kraje o wyż
szej kulturze.

A f j p j ? iftzy.^mantk^b^Mialefeę p^oza prądami cy
wilizowanego świata? Gzy potrzeby i zadania życia 
społecznego ini|ę są u nas, niż •wijóśzćie Europy? 
Na pytania te odpowiadają, faktu, któryćh jesBaśmy 
świadkam i i uoghśtnikami. To, co .sję 1 dzieje obecnie 
w  S r̂julicyi przy wszelkiego rodzaju wyborach), ćżiiśtę' 
w • miastach bezrobocia rękodzielnicze, odgłosy prasy 
ludowej, wresżcie emigracyą ludu wiejski% c®wszy
stko to świadpży, że kraj ten jest siedzibą nęttóy wyij 
róbniczej i że wy\yołana tejn agilacya?,,przybiera nie
kiedy cechy groźne. Tak jak nie rozwiązana we wła- 
ściw.yjn ęzasie spraw a włościańska stała się przed 
półwiekami źródłem^'całego szeregu zajśihtfąJ^lnycb, 
których następstw a odbijają sięfpcydziś d /ień  na. Sto
sunkach społecznych kraju, Tak w chi, m obecnej sta
nęła1 na porządku:dziennym  i stała s'ię groźną' spraw a 
stanu 4-go. To też wzgląd na przą^łójtePpobudzić 
nląs winien d.o podjęcia usiłowań j^ tó i^ c h  przykład 
i wzór  daje nam ruch w-gzezęty w Europie Zaclio- 
dniej K r 6 I ® \ v  o D o l s k i e  weszło w taz» prze
wrotów społoczjłB|Sh. związanych z pcJfęźnym rozwmi 
jem  przemysłu ffabrycżnego. Miasta, jak Warszawka,
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Ł ó d ź , C zęs to ch o w am i ina™  o s a d y  fa b ry c z n e , ja k  ZąX 
w i e r c i £ $ | |^ i p w i p § £  w z r a s ta ją  z s z y b k o ś c ią  .n iezw y- 
Jlłą. C ^ ę jto  ru c h y  ro b o tn ic z e , ch o ć  Mia ra z ie  t łu m io n e  
s iłą  .^b rą ijn ą , jg jw iadczą o n ę d z y  wSjgid p r o ie ta r y a tu  
1‘a b ry o ź n e g o  i" prze-kotiy.w u ją  o kon iS znaw ic i p ó jśc ia  
tC)xa.nji s p o łe c z e ń s tw  z a c h o d n ic łi ,  je ż e li  u n ik n ą ć ‘S ncem y  
fa ta ln y c h ; s ta d  s k u tk ó w  ,s'p 'ofecznych i p o lifk fe ray ch  
d la  p rz y sz ło śc i k ra ju  araszefgo. k ie r u j ą c  jg:ię p r z y k ła 
d e m  lip \ i | 'r e s ó w  I ś k a r s k ic h  w  in f in S t k r a ja c h ,  k o m i
t e t  g o s p o d a rc z y  l>®g;y4ćjazcju le k a rz y  i p rz y ro d n ik ó w  
p o lsk ic h , p o s ta w ił  n a  p o r z ą d k u  d z ien n y n Y ja b ra ę ljśw ó - 
ićh  s p r a w ę  w a lk i  z g ru ź lic ą , j%ko z a d a n ie  społec& no- 
n a ro d o w e .

Do. p o d ję c ia  s lęu teczn eg o f lej w-Skij G a licy a  z n a j
dz i e  śijódki w ła ś c tw o  w  i:nAtV t uc ya r l i  a u to n o m ic z n y c h  
mitfsttj.i p o w ia tó w  p rz y  p o p a rc ia  Wy d z i a ł u  k ra jo w e g o , 
jak %  w ła d z y  k ie ru ją c e j s p r a w a m i s z p i l a l ne mi .  O rga- 
nonT/feym śa iR ó rz ą d ii p rz y jś ć .p o w in n o  z p o m o c ą  sTea 
\ W ’ź y s z e n io  » p rz e c iw ą ru ź l ic y p « ; .o b e jm u ją c e  kpaj ca ły , 
a  d z ia ła ją c e  fó w in jjleg le  1  i n s t y tu c j a  mi .s a m o rz ą d u  
mi,fej'ąki$a& i po  w ia to  w eksa^k

N a  \Y . Ks. P o z n a ń s k ie  i P ru s y  Z a c h o d n ie  roz- 
B aąg a ją  d z ia ła ln M c S sw o ją  o r g a n a  '.życia. S p o łed zn u g o p  
k tó r e  w  'M e j ip z e c h  c a ły c h  p o d ję ły  w a l k ę - z  g ru ź lic ą . 

jSMzraił wi$ś'. ą p b łe c jje ń s tw a  p o lsk ie g o  wr ty c h  p row  oi- 
c y a c li j e s t  n ie c k o  z ^ g o rff lo k res Io J ty , a n a w e t  za z ija - 
c z y ł s ię  ju ż  w  di; zen  lach do  u tw o r z e n ia  s a n a to ry u m  

• p ro w d n c y o n a lu p ^ e f-d la  su c h o tn ik ó w '.
IćrÓl. P o lsk ie , p .rag tiąc  p o d ją ć  w a lk ę  z g ru ź lic ą , 

zńT ifezope jjest od w o łaćy się  do  dzijałalo-ości to w a rz y s tw  
f ila n tro p ijn y c h , k tó re , czy  iak o  sam o ;ls tn e , azfyćjako 
w y d z ia ł to w a r z y s tw a  h ig ie n ic z n e g o , czy  w  in n e j for- 

yn ió  p o w i ta ć  w in n y , S ż i a ł p n ó |ć  to \y a rz y s lw  ty c h  m a  
ypo.przeć j lg i ło w a n ia ,  p o d ję te  już p rz e z  to w . h ig ią p . 
W ; cel u  o c h ro n y  przed g ru ź lic ą ,  ofafz W c e l u  za ło że- 
n u p ^ a n a to r y u m  d laąB \iohpt-m ków ,ęti z a ra z e m  d ą ż y ć  do  

fsp.óvvfódow -ąni;$refprm y. urząd,żę>jTfs^pitalnycli w  1 ról'. 
10 jlsk iem .

- D b m jś ić n ie  odp$ .w i,ednicli ś ro d k ó w ' d z ia ła n ia  bę- 
d z ie jp r ż ó d n i io te m  o b r a d  z ja z d u , a  r e z u l ta t  p r z e d s ta 
w i Q'ńy b y ć  w in ie n  w  fo rm ie  w n io s k ó w  j|ya d r u g ie ń i  
p oś i e d % e n iu  o g  ó 1 u.e m .

Zgtomadkierji podziękowali prelegentowi hucznj m+jozna- 
kami  zadowolenia.

1’rźewoduioząoy Zjazdu prof W i l k o w s l U  przjkd&lawil 
nasliąpiiie im ieniem ; koiuisyifgogpodarczoj na sędziów wys-Winf f̂; 
pp.: Dra K u r z a (W arszawa), Dra ’iN u s  sb  a u ni a (W arszaw a);

Z i e inJii ń sj-k i eg  o (Lwów?), rektora N i e m e n  t o w śk  i t^gly 
(Lwów)/*pCeff. Z,-ą k fjZ e w s kn!p g o (Lwów), p rjjt-Ł a  z a r s k i a-g o 

. Krąkówj, profJyU y,'l> u 1 s ^{Kraków), inżyniera R o i le g  o 
RRfalców).

Następnie umoŁywowal kuótlfó prof. W i t k o w s  k jT&.o- 
jekl. zmian ustaw y Zjazdów, opracowany przez komisję. go- 
spiMlafbżIi, i zaproponował imianie.ru komtietii gąspodarć.ze-go 
na członków Orpmisyi, kfcóraby 'te .sfitóiwy rozpatrzyła, ppg 
Dunina, ZftatowicztOi Jarnnlow skiego, Radzis-zówslpieo,.,'hleg' 
runowióza, Rostafińskiego, Kwaśnickiego i Wilkawskiag-wlaK

PrSjt Kra}- a. u c o k i przedstawił do komisy i, mająi ej 
ObiwcSfniejsce pfzysatggó -Zjazćiu, pp.: prób li wchi  i ów , i ego> 
prof, J o r  d a  n a , R y d y g i e r a ,  i Szumai ńu, .

W kopcu posiedzenia I)r S l i w i ń s k i jjfft.wofżyl wystawę 
i zaprosił lm yiią wszystkich oiie.t5ńyńh'f|,*J

ZwnedKeniąiń w ystawy, maj*.'którą udali się uczestnicy 
zjazdu,'gSifóńajśyło/jąę przedpołudniowe poHiedzeJiie.

D elegatów  ua IX . Zjazd lekarzy  i przyrodników  pol
skich w ysła li.

fpfljk. M inisterstw o; 'spraw (^wewnętrznych w W ied
niu i c. k. Naniiestniakwo w e Lwov iw c. k. Radsę 
Namj,&stnic.twa i krajowego re fe a h la  sanitarnego 
Dra Józefa Merunowicza. .'

C. k. Ministerstwie wyznań i -'oświaty w Wiedniu:  
prof. Dr. M. L. Jakubowskiego dziekana W ydziału 
lekarskiego.

W ydział krajuyęfy: Di\ Le&i Jakliń.ski, poseł nat Sejm 
krajowjgh.-'

Towarzystwo lekarskie .'j.yarpząwskie: Prof. Ignacego 
fjópapanowskiggo i prof. l lenryka Iloyera. 
Towarzystwu) liygie.niczdie w arggaw skie^ńra Maryana 

.Takpwskie&ój. Dra Ąlfreęla^ęlcołoW.akiago i Dra Jóy 
zefa rrchór/,nirkie,go.

W ydział lekąr.shi Uniwersytetu lwowskiego: dziekana 
])Tof. Dra Piiusa.

W ydział filozoficzny j.Uniw. Iwowsk.: dzió^fea prof.
D ra Zak rzew  skijffióG 

Poliklinika we Lw'ó‘.\yte(:--j Dra Izydora Fcńerszteina. 
Galicyjskie towarzystw o le»i)p: ;ei k. Ratdgg leśnictwa 

Kaziiłwęyzą Aclitę, c. kf','nadkomisarza.mspd^cyi Je- 
śnej Aleksijndra Ni©wńcJsją^"o i erń. dyąekło<ra kra- 
joWjej^zkoŁy gospodarstw a lasoweg’0 ÓYładyśława 
'rynieckiegó.

•J3(o.warjzystwo ludDz-nawcze'. we Lwowipj Prof. fj^ra 
Kazimierza TwardQWłąltię'S:o i P- l ana  Ihnatowioza. 

American m&dical A§iJpciatio'p Dra*Grpm,czaka z Buf
falo \ .  Ą r ! .

Erieg|i©nt,y phannacential Ass®iation p. Spiyszyń- 
‘■.śkię-go z.^Buflai^ N. Y.
lyCdąkęya iGazety . .eukrowniozejci’ z W ayszawy R at 

daklora1; D ra Tadeusza R utkow skiej).
^ e d a k ą ją  »l.dępni(:-kagfp. W ieEnika« p. Dra hspopolda 

(.lliicka z Serajewm.
R ada (miasta .Lwowa: Radcę Dworu prróf. Dra Rydy

giera nD rak& f Rawlikówskiejeso, bzyka miejskiego.

I)o kom itetu gospodarczego nadeszły  następujące te le 
gram y i pisma z ż )  rżeniam i.

iSzanowmygKomitę.tlgespodarczy IX Zjazdu leka
rzy i przyrodników polskich w Krakówie raczył uprzej
mie zaprosić mnlfr.doi wzi^sia udziału w ot\iiarciu tege;- 
Zjazd u. Geniąowysoko njauków©; znąozenie tego Zjazdu 
ubolewam le-fn wóęcej nadJthin,. że kontecźność wyja
zdu dla poratowania zdrowia stanęła na przeszkodzie 
mojemu przybyciu do Krakowa. Z term usprawdedli- 
'w<jeniem Się przebyłam na ręce W ^pjRaiia Profesora 
Śizanow ńópiu Zjazdśowi 'gój^pe życzenia najlepszego 
pow'Odzepia.:i iSeijświotniejszych rikukowych rtfzult-atów.

F M a h .

J-ak najserteęzrii:ej dzięt uję Świetfleóiu 12»iązydyum 
•ż-Sliłaska-we zaprosź^ijje.-'mnter na IX Zjazd lekarzy i 
przyrodników' polskich.

,• g łę b o k o  przekonany o doniosłem znaczeniu Zja
zdu dla rozwoju polskiej nauki, hardz®‘-sżęzerze ża
łuję, ,żś»; ż -® - .u p rz e jm e jz a p ro s z e n ia  nie będę mógł 
skorzystać. PiątóZę uprzejmie o-łaskawe przyjęcie szcze
rych i sjai,deę.zn^,e)i życgąń, by Zjazd w ypadł jak naj- 
śwdetńiej na prawdziwy pożytek i chlubę naszego 
narodu !

, 1 - Z wys ok i e m p o w a ż aniem
K as ii i dei s; Li (.skat $$m.

ipifceska Akademie ęiśafe Prantiśka Joshfa pro 
vfidy,łslovesnost a umątu' wysUąjic sveho dólegata, 
p. MU Dra K a r l a  ;G h u.dió u ljfc kjtóh o, profesśora 
lekafske faldulty pfi Ceski|ij.;Akademie:'k IX. sjezdu
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lekafu a pffrodospytcfi polskich v Krakove pfeje jed- 
nAni śjezdu nejlepśdh® zdaru ą. proYazi n.ejvijtólejśfvni 

.•jśyinpatfemi jSiohutny rozkvęf lekafskyćfr a pnrotlnlch 
ved v bratrskem  narod^ Pc^Iskćm,

Z praesidia CeśM; Akadfemie ces. Frant. łos. pro 
vfidjr, skwes-nUst a umenl.

Y Praze dne 17 e6rven:'ce 1900.
Dr. Ani. ryt. R anda K. TW%i

nam prenidanta. v znatenpenC generał, a,-Brr taro.

Nemoh-a se pro ufddni povinnosli \  zdalni a tedy 
se.J-^jezdu 'żucastniti, p*ej e jednanithFim rM  o vedu 
zasłouSiltch plnelio a trYalf ,io zdaru.

Svyrar/e'rti plne u ety V
Dr. Płeminfjer.

Naukowe Tnw arystw b imfeny-S^ewd^uńka u Lwó® 
wi 'Hó wsechwalnoKó Zjizdu polskich liKariA\r ' i pryrtjŁ 
doznawciu w Krakowi.

Z nachody Zjizdu naszych^jowariszyw pp  nauci 
pftlskoj' n'ąrodnosti, kótryj to Zjizd nadijemó- sia ny- 
mało p r j^ y n y M a  do postupu sjie]r nauk zasyłajemo 
m fj. m i e's z k aii-ci sameho kraju rusko-ukraińskoj naro- 
diipstyyz połucgefili dla Sycz .samych wyższych nauko
wych ciłij u matei&ątyczno-pryrodopisnoj hkarskoj se
kcji naukowdho Towaryetwui imi-Szewczenltau Lw<owi 
wAiasz n aj  s z c z t e r y j  s z yj  p r y w i d « .

W  imene malemat.-likarskcfj sekcyi nauk. Tdw. 
im. Sztewczenka u Lw-owi •

l)r. Ewgen Osarkiewicz
sekretarz sekije,

Inąlem ich ho- die freundlich,e u. Iieben.swtlrdi.ge 
Einladung! zur PU  Versammlung’ polnischer Natur- 
forscher u. Arzjjej^durch welcjie ich m i®  sehr geehrl 
fiihjey meinen? tief gefdhlfcen u. wągwmsteh Danfcr aus- 
spifeche, muss ich Zugleich um Entkćhuldigung pitteoSH 
w e jn  ich dieser Einladung nicht folgę. Leider Mn 
ich in d d r  Zeit voih 2 1 — 24 Juli anktlich Yerhindert, 
von W ien abzukom m en.pfestattąn JŚ.ie mir de ii v,or- 
ehrlichen V crsam m lunffl meine authchtil|p£ń und 
whrm sten i’if\ iinsche darzubringen. Mogen ilire Ar- 
beiten Y -ó n  den, Kęlten Frfołjg&.h bejjleitet sein!

In • aufrichtigśrteiL 'H ochachtungrEuór Hochwóhl- 
gebóSen ergebenen

Prof. A. Vogl.

Czcigodnemu Pr&żydyunn IX ’ Zjazdu Lekarzy 
i Przyrodników polskich — w K r a k o w i f e  na ręce 
W go Doktora Alfreda1 Sokołowskiego.

Jako lekarcSgL;stacyi klimatycznej., podczas lata 
crzyuiiej, nie mpaemy osobiście przybyć clo-jjKrakowa, 
ale myślą i sófaerh całem ‘^towarzyszymy Zjazdowi, 
Zasyffiąc najgorętsze Życzenia, aby pj>ąea j.eg;|v wy
dała jaknajohfitsze plony na pożytek społeczeństwa 
i c b w ^ y jm ie n ia  poiskiege.;’]^

|  Sławutna, w Lipcu 1900 roku.
//. Dobrzycki Ta deusz Dzierzb leki 

Józef Yider.

Ich dankę Ihnen werbindlichst fur die Einladung 
zur IX. Vers(ąiximlung polnischer Naturforscher und 
Aerzte. Leider ikt es mir riichl moglich ąn derselben 
Theil zu nehmęn.

Indeni ich der Yersammlung; den bestenj33vfo%" 
wunsche;1 oin ich mit collcgialem, Grusse Ihr erge- 
betier College >

F. Ludwig.

|  Szanownem u Zjazdowi llglśarzy i przyjfddników 
polskich zasyłam słowa serdecznego powitania i ż.y-

czem^Gjpowbęlzenia w  p/ąfcy inasg^j rodzimej dla c f l  
lów ogólnych cywilizacyjnych. (TelegranijA'';

Dr. Pi.etak$ m inistet.

Zdbranych ze wszystkich ziem polskich lekaray 
i płzyróclników W aSiW ydżiał krajowy łaczaa^ r d e -  
czne żyćzępie powodzenia dla działalności i p rac  
Zjazdu. Pójdą, one śladmn po.przednich zebrań, ^Pmą 
godnie obok nreh, zaznaczając znowu udział nasz 
w fzaftyodow^ch badaniach naul^wyfcl^%dobyćzaQli 
i Ayćfgpi^! w dorobku wiedzy i doświadczeni:^ jaki 
w ostatnich latach osiąguięto^W tej^wielkiej dziedzi
nie prany’ ludzkiej: ^;3TrDosiedz;enJe poświęcoąól^pra- 
wie zwalczania gruźlicy ppzybędżiejako nasz d ę l^  

R at, dpktor Leon .Jaklimjki, poseł Ha Sefiii' krajowy 
i urzędujący obecnió^nstępca członka W ydziału kra
jowego. Chamiec, Dabski.

W ielce szanownem u Zjazdowi “elearzy i jpfhyjb- 
dników póf&kicli śle gorące życzenia jak  najświet- 
niejsze'go’*po\yodzenia, n if^m b^ąe w nim uczestni
czyli . j ■ ‘Włodzimierz Brodowski,

Towarzystw<3 jhyigitsniczne'' warszawskie pozdra
w ia ją  ueżeslników Zjazdu,iśłe życzenia jak najpo- 
mfSlniejszegó wyniku obrad. Oby pracy Zjazdu dały 
plori obfity h a  pożytel ppp© częhstw a i na ‘sławę 
nauki polskiej,

WpeephezAs Leon N enekf ś^kretnrf,fi^tm ilańskt.

Szeroko za-k^lbn-ym  waffii-r Zjazdu i jegjff uczę- 
stnikoih pod prastarym  Wawe?refii serdeczne »Szczę$ó 

idżriąy w  pih&ły nie^stanni^lńaprzód, spełniaj
my suipiennie obowiązki iB 9 e , a zdobędzielpyisóbitb 
należne nam stanowisko.

Heliodor Śtimcicki, Poznań.

Dziewiątemu Zjazdowe dpkarzy i przyrodników 
polskich życzepia płodnej pracy naukowej.

'Hewelke, redaktor Kroniki'- lekarskiej

Nię^rn^gąc ośpbjśaie wziąść udziału w Zjeźdź®!! 
ślę najszęzersze^życźm iia, anjy o b rad y  w ydały plon 
bRrtdjH jia pożytek wspólnego •
Prof. Dr.:. ■Ssp-iłm(mnh rektor ,4-kadenm wetęgynaryi,

, -Ęąsęłamy> Ziazdowi »;sżfzh^eiSBp,źe’h  i żyią^ppia 
\Yyd.atnych r.ezultató-W w pracach.
Gremium apteka rzy jGat icyi nńtchodmej: mie&es, ipą- 

ą&tyóskigWIde-piński, -Ehrbar.

Niechaj prace Zjazdu pomnażiają naukowe i mo
ralne zasoby narodu naszego.,
Wydffiad lekarski Tamarzystma przyjaciół nemkf-oraz 

redakeya Nowin lekarskich.

Nechat » « |a  pris;peje ke zbliz,^ni narodu lfe seb^f 
.ojdkazanych. Trrn&cek

»Szczęść bożmwma pracy i obfitych z niej plo
nów na'^ljwpjfB polskiej naulsy,życzy: 
PolikliĄiJ.(^'pon)szeclma hpom ka  — m  vxtrząd dyre

ktor Dr. la tarczuclć’ sekretarz Dr. Hojnacki,

Imimiiejm grpiny m i^ ta  -Fódgórza przebyłam 
Zjazćtówi pozdrow ieni^ życząc mu '^bm^slnego wy- 
n i l u  w zbawiennej dla dobra ępoZeczins.fjb pracy.

Burm istrz Maryewski.

K radu na, c |ś t  domoxine i znanosti; sakupljenu 
bracu pozdrayuja urednictvo Liecnjeko&a yi.estnika.

Dr. Lackoińc.
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Zebranym na L\ Zje.zdzie lekarzom i przyrodni
kom polskim-, zasyła serdeczne ź&ćzenia p.tfni^ipiRęgo 
przebiegu obrad i obfitych rezulOSHp wspólnej pra- 
.Cy ignlicyj.skie - feovvajjzystwt®apl^dcarskie we lawowi®!

Mr. D&wechy przewodu,, Mr. Jfansbery sekretarz.

1'pać'ujcie z bogiem na pożytek ludzkości i chlubę 
ojczyzny. Itr. Gryylewks.

Niapiogob przybyć gsnbiście, bio^rducbgm  udział 
w obradach i życzę Zjazdowi wspaniałego przebiegu, 
polskiej nauęe śv\ ietnego :roz\y’bju.

Dr. Mackiewicz, 'Poznań,

£',;Serd® zne pozdrowienie Bmesyła
Dr. Erancisztik- Błoński.

Przybyć nie mogę — myślą łączę się-z uczest
nikami Zjazdu, ż^ćz^ejpjbogatycb plonów pracy.

Klem ens Koehler.

Gorące pozdrowienie przesyłają i powodzenia 
p P j# y m  usiłowanióbi życzą.

SlarMshtw Krantsslyk, Kntfątniewski Deike.

Sbor Liećuik;i,.i kraljevina hrvatske i siavonije 
srdaęiVQv .p'bzdi'avlji' sakupl idene u kongres poljslte.; 
liecnicke i nai-avoslovce zeleci im sto uspje |m ji rad! 
z iv ili! Dr. linko rac, predsjjędnik.

Nicmpgąc osobiście uczestniczyć w  uroczystości 
dziewiątego zjazdu lekarzy i przyrodników polskich 
niech mi woirii). /b.ędyie ■ choć tem i parom a słowami 
złączyć-8,!*? duche-ih oddając najgłębszą cześć tej uro
czystości. M akowski Ksawery.

Cboijy niepomiernie żałując że być nie mog;ę 
pozdrawiam serdsczuie i życzę najlepszych nauko’1 
wych rezultatów . Watrassewski,

Nie.mogąc wziąść udziału w Uroczystości otwarcia 
przesyłam Szanownem u Zjazdowi n a j^ c ^ p Ł O  życzę; 
nia. Czyszczeni, prezydent.

Złożony chorobą przybyć na Zjazd nie mogę 
lecz duszą i sercem jestem  z W ami świetnemu!' Zja
zdowi życzę aby prace polskich przyrodników i lekarzy 
przodowały ogólno-polskiei nauce ! przodowały, usiło
waniom ku zespoleniu duchoweniu tego/co rozdzielono 
i w ciąi rozłącz®  usiłują. •■Wacław Sobierański,

Nie mogąc wziąść Osobiście udziału w  Zjeździć 
przesyłam serdeckjae życzenia aby prace Zjazdu w y
padły ku największej korzyści nauki lękarskiej i ku 
sławie naszych lekarzy. Br. Barzycki.

I ‘racownikoHib na ni£v>1eo polskiej nauki wyrazy 
najgłębszej1 czci i hołdu zasyła.

Dr. W ilhelm PiSek

Zjazdowi przyrodników i lekarzy wyrazy czei 
oraz żSsjgMihi najpomyślniejszej pracy.

M aksym ilian Flaum.

Proszę wyrazić mój żal, iż-nie mogę uczestniczyć 
w Zjeździć cĆBa$ pozdrowienie i życzenie najlepszego- 
powodzenia. D i. Franciszek Chłapowski.

A b assembleę .de Sciences naturelles meilleurs 
souhaits. Kostanecki z Bernu.

IN F O B M A C  YE.
PROGRAM NA DZIŚ I JUTRO.

Niedziela 22 lipca.
7—9'rano zwiedzanie miasta i zakładów nauko

wych.
10 rano  posiedzenia sekcyjne w  z^Collegium no- 

vum« i przyległych gmachach. W  tym 
czasie odbędą się posiedzenia wi&pólne:
A )  sekcyi XX'I, (medycyny publicznej) 
z sekcyą XX (medycyny sądowej), oraz
B) sekcyi XIV A. (chirurgicznej) z sekcyą 
XIV B. (laryngologiczno z otyatryczną)

•' (o 8 rano).
PIż popoł. wycieczka na Bielany, gdzie uczestników 

podejmować b^clzie podwieczorkiem ko
m itet gospodarczy. ‘Punkt zborny: Park 
Jordana.

Poniedziałek 23 lipca.
7— Bruno zwiedzanie m iasta i zakładów nauko

wych.
9 rano  posiedzenie zbiorowe wszystkich sekcyi, 

poświęcone sprawie g ru ź licy  w  auli 
»Collęjjium novum«, (ewentualne po
siedzenia tych poszczególnych sekcyi, 
które w posiedzeniu zbiorowein dla 
braku Czasu nie będą mogły uczestni
czyć).

3 popoł. posiedzenia s&kćyjne w »Collegium no- 
vum« i gmachach przyległych. W  tym 
czasie odbędą się posiedzenia wspótne:

E ) sekcyii-;XXI, (medycyny publicznej 
i higieny) z XXIV (^yychowania fizy
cznego) w  sali Kopernika, oraz sekcyi 
XIV a. (chirurgicznej) z XIII (medycyny 
wewnętrznej) i XII (patologiczną) w  auli 
sCollegium novum«.

6 eczór zwiedzanie park u Jord anąigA
9 wieczór raut, wydany dla uczestników Zjazdu 

przez miasto Kraków.

S e k e y a  p ed yatryezn a
utworzona przez oddzielenie od sekcyi X iII.

O b r a d o w a ć  b ę d z i  ęjye

I  Posiedzenie w  N iedziele o godzin ie p  rano vs Collegium  
N ovum , sala JÓ , I  piętro.

1) Dr. J. B r u d z i ń s k i  (Paryż). Nowe poglądy na cho
roby przewodu pokarmowego u dzieci.

2) Dr. M. R o s z k o w s k i  (Warszawa). Przyczynek do na
uki o odkażaniu przewodu pokarmowego u dzieci nad
tlenkiem wapna (goritem).

3) Dr. J. I u r a m s z t y k  (Warszawa). 0  zatruciu ługiem 
sodowym u dzieci.

4) D r J ł f r a n d a u  (Kraków). 0  karmieniu noworodków.
5) Dr^Bolidan Korybut D a s z k i e w i c z  (Warszawa). <Mor- 

bus coeruleus et transpositio vasorum cordis completa.
G) Dr. J. B r u d z i ń s k i  (Paryż). Dermatitis posterosiva 

papulosa u niemowląt (sypliilis Ienticulaire Parrota).
7) D r. J. I u r a m s z t y k  (Warszawa). O rumieniu nawro- 

tującj-m, podobnym do płonicy.
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8) DrAM. R o s z k o w s k i  (Warszawa). W(T nowej reaikćfil 
chemicznej mleka kobiecego l'.określaniu wieku dziecięcia 
na podstawio takowej.

11 Posiedzenie we jjWtorek o godz. p  rano w sali fójdSąaó- 
wej imszpitaiH śzv. Ludsa>ilm \jJStrzelęckiff2). Prąyd 
siedzeniem Wriedzanie szpitala i kliniki Ć}wrób':dKgęii

9) Prof. Dr. J a k u b o w s k i (Kraków). Wyffiki leczenia 
HjEurowicą przęefwbtoniczą.

10) E>D Sw i e’j a ^ a  sk  i (Wilnoi-Si przyu$idk'$v intubacyi.-
11) Dr. E | B‘e'| n li a r 11•"(ŁęiJ^ca). Dławiec i błonica w świe-. 

tle najnowszej nauki.
12) Doc,. Dr. Kt a c z y ń s k i (Kraków). O rozpoznawaniu 

błonicy.
lJ) Prof. Dr. Sienisiżekj^Kraków).  Sieczenie intiułacyą 

^jlnżewlekłych zwęfoń krtani.
11) Dr. J. .Łan cl a u i Dr. Z. S t e u e r m a r k  (Kraków).

S.Julka słów o ajjgiokej^ttoma Mibelli właz z dmńpnstrąfyił 
przypadku.

V$) Dr. R IŁ z y ń s k i (Kraków). W sprawie gruźlicy u dzieci..

Dziennik Zjazdu wychodzić będzie rodzinnie 
rano o i wydawanym będzie w biurze informa- 
cyjnem (Collegium novum, na dole). 

Następny Ner wyjdrie w poniedziałek rano.

W sp ó ln a  u c z e s tn ik ó w  Z ja z d u
do W ie lic sM  odbódZw s ię  m: środę. W y ja z d  
s d w o r c a  ko lejow ego o l"2 m  p o w r ó t o 6 m iecz. 

'Zgkoszen-ia p r z y jm u je  b iu ro  in fo r m a c y jn e , 
O płata,D - k i od  osoby.

H O-itcdni t e r m in  do w ió r k u  o JĄ  w  p o łu d n ie .

Program zwiedzania Krakowa.
Pnrik* zborny nfaNiedsielfy'. m PfinwdsiaM t w Su- 

I. im ń im eh , m p W tn/dĘi w .Brom y Tdloryań-
ftkicmsowsse o godzinie 7 tfano.
1. ISHemewUt. Sukiennice, gmftcl', Muzeum Naródo^®)-

Towarzystwo Sztuk IJękiyych,' Biblioteka 
Jagiellońska;; C ollegium .uóvuni, j Gabinet 

.^archeologiczny, A\ ystawazidarów jubileu
szowych.

2. PÓmedsia-łek: Kościoły: N. D. Maryi, Franciszkanów,
Katedrą,; ńa W awelu, Kgtciftjn św. Kata
rzyny, Skałka,.

3. Wtorek. Rond aFB ramy Floriańskiej, Muzeum Czar
to ry s k ic h , Dorn Matejki,''Kościół sw. Kr/yjźa. 

K ierunek w S/w icdęaniu miasta, óbjęłm uprószotie 
przez Komitet TJowar^Ątwo’' miłośników nistpYyi i za- 
fjSS&ów Krakowa, której wydelegowało w fejińa celu 
P jj.K taniJ^w a CerchęfiDr. Pelikfep .Koperę, Dr. Sra- 
iiisława Krzyź&nowskipgo i Dr. S tan isław a Tonjlsl- 
\\% la. W  i-aSe polrzhby uiw orfą s:i(j po >'ch pFzfc- 
Wodnietwie-m; osobne grupy, aby poznanie. zahjytków 
ile można uWlWić.

Y\ Nieęlzi(ilg ; i W torek, od godziny 8—9 ranjś; 
'w iedzanie Zakładu Ilygieny, podczas którego udzie
lane Mdii wyjaśnienia i okazywano preparaty z. dzm 
(Izmy bakte;ry.ołpu'ii i hygieny, 'draż sposoby Otrzy
mywania i określania surowic lecznieżlych.K?zdz,e,pień 
metoda, Pasteura, mikrofologralii. Objaśnień udzielać 
będą: Prof. O. Bujwid, Asyśtensi: Dr. B ornSSiskg  
Dr. N. Nitsch, Dr. Miszewski, Ma^'. Karm. B. Kosmo
wska, Ib Gastman, Dr. Gertier, B. Klemensiewicz.

rzy zwiedzaniu Zakł^ęm .badania środków spo
żywczych. (tez same dni, lub wodłMgć możności 
i umowy inne) $bjaśniWń. fetUt udzieH&ć D r.; htar- 
ciik wsk:i,ii Dr. W róblewski, Dr. Bieri  B. Buraczewski.

Zapraszam  ńiniejssem Ssan. ąpsesfmków Zja&du 
do zwiedzenia:

Sim atorym n B ystra we śroas dn ia  25-go li,pen.
Odjazd Kraków: 7'25 rano.
Przyjazd Bystra: 10'08 raili}.
Odjazd Bystrą: 4'30 popol
Brsyjasd KraM iy: 8’lp j wieczór.
Zgłoszenia pr&yjmyje Komitet myćłęcskówy.

Dr. Ludw ik upkefasii ?

M m ę u m  K o m is y  i  f iz y o g  ra fic zn e j A k a d e t  
m ii  U m iejętności, m okną z w ie d z a ć  w  p o n ie 
d z ia łe k  i w to re k  od  7 do i) ra n o .

W y staw ę darów  ju b ileu szo w i# h  Uniw. Ja ^ e ll.  
Sgwiedzać m ożna codzięjtn^ę. w sali pjpstód‘zeń S enatu  
Wkald,bmićkiftgo, od*g£'dziny 2— 5 popołudniu, a w  n ie
dzielę i św iętió t^kże od 11— 1. W stęp  40 halerzy, 
dzieci płą$% poło w ę. j ódj leżym y pr^pznaczoiry na 
rzecz Towaagyąawa AYzajeiSmej l^ a n w c y  Uczjiiów 
Uniwersyte.tfu Jagiellońskiego.

W  spraan A  wycjkpożfei do Z d ro jo w isk , k to h y  
c h c ia ł b y ć  k o n fy czn i^  i.ytv W ie lid ^ cey  n a  .W y
cieczce do Z d ro jo w isk  te n  m o że  po  p o w ro c ie  
z W ie lic zk i w  Ś ro d ę  o (i-te j Wfpzezór- w y je c h a ć  
k o le ją  o 7'Ji3 w ieczó r , ja d ą c  n a  \K o w y  Sącz  
i S tró że  do I w o n ic z a f  g d z ie  p r z y b y w a  o 7 -m e j  
ra n o  i  luycpyęzke całą. d o p e d za , lu b fte ś  je g h a ć  
o 1 0 .3 O w ie c zó r  z K r a k o w a , w  l iz e s z o w ie  s ta je  
o 3 '1 0  w  n o cy , z  R zeszow a, o 4 '0 3  ra n o  p r z y 
je ż d ż a  do  J a s ła  o (i 00  rumb, z J a s ł i i z a ś  o (7 0 3  
ra n o , w  I w o n ic z a  o 7 -m e j  ra.no.

K o s  j ą  je d n a k  te j d r o g i  m y M  sarn  po n o sić .

Dr. M iec zys ła w  N a r to w sk i, zaprasza Szan. Kolegom  
ahatcych ttmetteffii jago z a k ła d  leczn iczy  d la  chorób nerztio- 
w ych, hyilrowBj& oterpzm i;Bomifgmiografii. stia p o n ie d z ia łe k  
Orfeodzinic i- s z e j w  po łudnicj!^aR a(U ćw iłtow ska  l. 3S, I. p.

1  C I  T / ^  A  D  r~7 z , praktyką kilkonastoletnią, 
1—̂  “ k  TLu chętnie ppświgcjlby usłiRi

I f io jg  Sz. B. B. Kolege'iro:jako koliaulteiłB? lub ^śp'ó'l 
mk przy sanatoriach Jń’;ijcHKch.

AdręSi, l).% i. ló lste-R estah tę*— Kraków.

Mitterbad arsenowa ^« 
Mitterfcad fosforowa | |  
Mitterbad żelazista 1
Niezawodny środek w codzietmej lekarskiej praktyce dc 
poprawy składu krwi, podmesjenia łaknienia i ogólnegc

stanu.
Dawka: Dwa razy dnia szklankę(<z mlekiem albo z wi 

nem przez 3?-4 tygodnie.
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HERMANN HAERTEL illffŁ.esa.
FABRYKA PRZYRZĄDÓW CHIRURGICZNYCH, URZĄDZA 
SALE OPERACYJNE,  WYRABIA SZTUCZNE KOŃCZYNY.

Pieczątki kauczukowe  
z szematami części ciała.

PRZYRZĄDY R OE N T 
G E N A  YOLTOHM.

Oryginalna piłeczka według , D. R. G- M.
Dr. Gigi i z Florenr.yi. ZAŁOŻONA ROKU 1819. Używany w krakowskiej klin c

Stół operacyjny według D ra Stase 
1). R. G. M. 
w krakowskie 

chirurgicznej.

Bad Salzbrunn/schies.
Stacya kolei Wrocław Ilalbstadt. Pora zdrojowa otl I Maja do początku paździer
nika, dawno znane alkaliczne źródła, Oberhrunnen; ogromne obszary w górach 
położone, powietrze górskie, w spaniałe zakiady mleczno i żętycziin (wyj łuw, 
rnleko, kefir, ośle, owcze, kozie mlekoj, badanie m leka odbywa się we własnej 
pracowni i w W rocławskim  zakładzie hygienicznym (profesora FlLigge)— pneum a
tyczny gabinet itd. w skazany w chorobach gardła, dróg oddechowych i płuc, 
w nieżytach żołądka i je l it ,  w chorobach wątroby (kam ieniach żółciow.) dnie, 

skazie moczanowej i cukrowce.
Lekarze zdoojowi: Radca sanit. D r Nitsche, lekarz sztabowy Dr Pohl, Dr Deter- 

meyer, Dr Montag i Dr B.ilter.

Rozsyłka Oberbrunnen przez pp. Furbach i Strieboll
w „Rad Sftlzbraiin“ -

Książęco-plesska Dyrekcya w ,,Bad Salzbiunn^Ą;

Kalendarz lekarski
K r a k ó w  1 9 0 0 .

nabywacfónoźna w księgarni S. A. Krzyża
n ow skiego  Rynek główny "A- II.

Zakład optyczny

C . I ł E f C M E R T
Wiedeń, VIII. Bennogasse 24 i 26.

S p e e y a l n o ś e l t '

M I K R O S K O P Y
Pierw szorzędny gatunek.

Zawiadamia, że wydano 
zostały:

Główny katalog Nr 22.
i tiik A )S k d p y ,m ik i 'o to m y ;m ę-m o - 

m e tr y ,  fe jm jjh jj& y  i t. d.

Specyalny katalog Nr 1.
Przyrządy polaryzacyjna-ćlo ilot, 
ściowego oznaczenia cukru 

.trzcinowego i gronowego.

Specyalny katalog Nr 3.
P r » |y z ą d y  do  m ik r o a jo g r a f u .

Specyainy katalog nlr 4.
Przyrządy Ldo Arojekc-yi mikro- 

ąkopow-ycli preparatów.
Mnu/nćńl Kliniczny ferromett
lllUWUo1 . j a |-0 uzupełnionit 
Haemomstru;dalej Phosphome- 

. * Y e r  l' °  z n a c z e n ia  i lo ś c is J o s fo ru  
,S  J  we krwi.

NflUIflĆrl óYitóy uwagi apa- IV U W U O u . rat polaryzacyjny,
z przejrzystą podziałką wegług 

RĆ G. Bruhnsa.

Dra BREMERA
Zakład l e c z n i c z y  
Gorbersdorf-Śląsk.

Kolebka miarodajnego sjlosobu trakto
wania- i leczenia ćbórych p łc io w y c h . 
Zarząd prząSyładiswcije p r^ p e k tS  bez

płatnie.
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Ł  SPIS UCZESTNIKÓW i x -go  z j a z d u  
LEKARZY I PRZYRODNIKÓW POLSKICH

5$). A d e lm an n  A lek san d er, c. k. in sp e k to r  techn . 
konCr.oli, ze Stafc'isław,owa (S to la rsk a  .$).

531. A n to h o lsk a  H elen a  zA Petersbuu^a ' (aJłićt* Ęfcczc-
p a ń sk a  11).

532. A rc t M arya z W a rsz a w y .
,^33- I®. P rof. BandiK-iws.ki E rn e s t (zj K rakow a.
^>34. \ \  :yi!arSzc?;ew ski z W a rsz a w y , 
fei®. Dr. S tan is ław  Bartlitz$*z C z e m p in ia f(W o lsk a  3) 

W . Ks. .P oznańsk ie .
536. D. R . ł p ń s k i  M ieczysław  z Ł odzit (Hotel k ra 

kow ski).
"537. (B ieg ań sk a  M ieczysław a z 'CzęStoc'li'ovV w (prand 

Hotiel.
jfS38. Dr. B ie rn ack i E d m u n d  z W a rsz a w y  (HoteBiSaski).
539. Dr. B ro n o w sk i S z c z a n y  z W arszaw y .
540. Doc. Dr. B rau n  S ta n is ła w  z Krako'Wa.
q41. Dr. B rucL ^w bki K arol, l5 k arag )k u iis ta  z K n łk o w a  

(F lo fy ań sk a  30).
542. B ryndząJN ack i L udw ik^Jsluch . lńjed. z W a rsz a w y

(B onifratry).
543. B u jw id o w a  K azim iera , żona  p ro feso ra  z K ra 

kowa.-
Ę*44. D rfżB nrzyński Alfre’d ze L w o w a '(S ty P ; ogn ięw a). 
545: D r.-BuiiZyK SkifiStanisław  z K rak o w a  (P ija rsk a  9). 
5$6. L)r. B u tk iew icz  L eo n  z P e te r s b u rg a  (H otel 

K leina).
5 4 7 'W h m u rśk i A n astazy  z K rakow a.
548. Dr. C ohn ijM aksym ilian  fcż ŁodziwHl. (Royal).
549. *€ohn M ary a z Ł odzi (II. K o y a |g j|j
550. P ro L jD r .C y b u ls k i  N apo leon  z K rak o w a  (uiioa

j i ^ y ^ ę p a ń s k a  1 Jfijgg 
.soi o y  b u Is lra w la d w i^ p P z iC ra k o w ^  (u l ic a -^ S S lp a f i-  

■wska 11).
552. C ybu lska  K az im ira  z K rakow a.
5$3. Gsfcul^ka Ju lia; żona>»i»Prol. $ sjn iw . ;ż  Kr.&kfewa 

(ul. S zczep ań sk a  11).
554. Dr. jS za jk o w sk i Jó ze f z *.Ś^sRo'wca'.('lt^tół D reJ

zdeński).
555. I)r. C zark o w sk i L u d w ik  z ^^ ln a (.H (s t^ M eih a -.t8 ) .
556. Dr. D a n z i g ^  A le k sa n d e r  lek a rz  z K alisza, Król.

P i ls k ie ,  (H otel Royal).
Ęp7. D obro w o lsk i - M ichał. M ag iste r -farm acyi z P o d 

górza.
3558. D o n h a ise ró w n a  H elena, s łu ch aczk a  filozofii z Kra- 

kow a.
559. D ow gia łło  S ta n is ła w a p |jjK ra k o w a .
560. D re g e  Jan , chem ik  z W a rsz a w y  5J(Hotel D re 

zdeński).
56], D r. D roba  iS tan isła  w, lekarz  z K rakow a': (Strze- 

H  '/• lpcka 9).
■w?.-. Dr. D u tic iew iea  A nton i z K aźm ierzy  (;Hiotęl P  (li

dera).
°63. 1) r« D z łe rż a  w sk i B ron isław , TŁedektd^i P rz e g lą d  u 

d ę n ty ś f  z W a rsz a w y  (S s ra s z e \® ^ e a ę S 2 (p S l 
5[i4. Dr. ffisgiginan S tan is ław , lek a rz  z W a rsz a w y  
•’3 H O y  i Ig i.i a n i a
565.’ Dr. E ptiieicher T ad eu sz  z K rakow a.
^66. E itó tach iew icz Zofia z L u b lin a  (R ad ziw iłłp w ^k a  f f i
567. E ń y ach iew ic® g  PęUciya z L u b lin a  (R adziw iłło -

w sk a
568. Dr. E lalan  E d w a rd  z W a rsz a w y  (G rand-H otel).

Plis K azim ierz  z b r a k o w a  m ik o ła j s k a  2).
570. G adom ski 'Adarp; apiteiparz z W a rsz a w y  (Hotel

Hoyal).
571. Dr. G arbo;w ski Jo ze f z W a rsz a w #  (Hote.f R oyal

42). '  v ’
572. Dó'c. Dr. G a rb o w sk i T ad eu sz  z K rakow a.

573. Gąsioro.wski Napoleon, słuch. med. ze Lwowa
(Floryańska 21).

574. Gastman Feliks z Krakowa.
575. Dr. Gerżabek I^olesław z Krakowa.
576. Dr. Gm ^befiapiAleksander, lekarz z W arszawy

(Hotel Royal).
577. H. GizadZyński z żoną, m agister nauk przy-rodn.

z W arszawy.
578. I)r. GódlewsM*-Neponiucyii!, lekarz z WidSussewa

(Hertel Kleina).
579. Gołcz J. z W arszawy.
580. Panna Golc-z z W arszawy.
581. Dr. Goldgl^iel Andrzej J.SBży z .Warszaw*^ (Li-

thuania).
583 | Goldsobel Malw i na /. ó D r s k r a  (L ithuańia).. .■ 

I&83. Dr. Goldffein Ludwik ż JH-oszowicifffil Narojfflę
584. Goldstein ó_Matylda z Proszowic (H. N|$od.y.
585. Dr. Goliński Stanisław z Krakowa.
586. Dr. Gólski‘‘Stanisław, lekarz z Krakowa.
587. Dr. Gołębiowski Karol ze jjw o w a  (R gJow kS S j
588. Dr,-Górkiewicz Stan. z W arszawy.
589. Dr. B Sdfiw ieolS  (roesław z Kupiszek (Litwa).
590. P. Grabowski Feliks, chemik zjpannikW
591. Grabowski L ucjan  z Monachium raffiżtowai.&Tfc
592. Prof. Dr. Grabowski Mieczysław ze Lwowa.
593. Dr. Grabowski W alery z grib. Kijowskiej.
594. Grochowski Feliks, chemik z Samniki
595. Dr. rirudziński z W arszawy.
596. Grud zińsk ą L  e on i a.
597. Grudzińska Marysi z W arszaw y (Marka 7).

[398. G.ruźewska Julia z W arszawy (-14. jSaski).
u99. Di’. Gruźewski Aldltsander z W a/śżaw y (Hotel 

Saski).
600. Dr Grzybowski Józef, lekarz z Krakowa.
601. Prof. Dr. Gutwmski Roman z Krakowa.
602. Dr. Heinrich W ładysław z KrajSiwątifjj
603. Dr. Higier Heni’yk z W arczaw y *-'|H®^l pod

, uRóźą).
604. Dr. Ilołiiwko ^ŚSntoni, lekarz z oDyneburg, gub

W itebska, W arszaw ska !
605. Dr. Hornowski z Wąrsz-awy.
606. Dr. Horodyski Bolesław, i^jsKrz^ż;. Łęćźp-^HSgub

Lubeska, (Hotel CentMlhy, 5.4*"
607. HuflŁrt A n ^ j z  Kałuszyna (HOTęWCentEaliry-).
608. Dr. Ilyzycki Cyryl ęprzęi^śla-(dvrowode8sj[ta 37).
609. Dr. Jańisibwski Tomasz z ZaBopanego (Garn-

carsliaf 14).
610. .Tarkowski M?.ładysław, inżynier z Petersburga

'•^^^uddHcka 11).
611. Jasielewicz 'Zófih^z -Warszawy (BrackA; 8).
612. -f)r. Jasl^ew icz Kaz5mi'(sz "ź?,\vrarsza\v ||(B raęka 9).
613. Dr. Jastrzębski Julian, lekarz z AYojniłowa (Su

kiennice 4).
614. Dr. Jaworski ZygnMnt z Krakowa.
615. Dr. Jodłowski Jjahi -że Zarszyna (Kapucyńska 5e
616. Kajłer. BroniSlSw) P-r^fi Dr. z.-Kraifiowab. (GVar-

szawsks®3).
617. Kadyi iSSSryk, Prof.' 'D r ^ e  Lw ow iw ^Staszew 

skiego 23).
618. Kadyi EfęzaH^żoiw&.Prof ze Lwowa (S trą s^ g

wskif"^®©3')S.'.'
619. Kadyi Marya, zeHjWuwrt (w tK aszew ^ieg^ 23). 
620' Kalmowski^Stnniśłlrw Prof. z W arszaw y (Syole-

jowa 1).
621. Iyamieljski K(ancisze4ę: Prof. Dr. z ^ d e s ś y ^ l lo -

tel Em^peisla). w
622. Dr. Karta Stan. (ż W arszawy.



42 DZIENNIK IX. ZJAZDU DEKARZY I ]'I«,YROUNBKO\^, POLSKICH W  KRAKOWIE.

6 g 9  KftjSBer Patyęł Dr. z Podg.órza.-'' 
li^^j/Kep.plei’ Juliaj;xOna < J z  Pód.fifÓrza.
625. lufśjiim er Aron, Dr.

-626. K lam er Czesław fK jW arszaw y.
6§7. Kiecki KitEpl", Prof. Dr. z Krakowa.
628. ID,etmensiewiczo,wa Juclwiga, z Krakowa.
6,29. Klęsk, Dr. zK pakow a.
630b-R#of. Kotlis z żou-ą ./■ W aschyngłpnu.
&M. Kolm Fejiks Dr. z Warszawy., ^U idencka 2). J 

igi!2. JKorolewićĄ Teodor, słuchacz medycyny zKrakowa. 
633.fflK>osiński Di-, z LipsiuiB jjodgórzę, Kal-

waryjska 2,9).
6a&*)'Koąjnowska Janina,  z K rakow a^ , 
6§,5^.vJ|jf>wal'^.źewski »  Warsz-aw^jA 
6d6. Krasowski [S an . Dr. z GoJŁlicMBlin. położnicza). 
'637. Krokiew iąz Dr. rad, ces. lekarz z Kra-

kOAva" (Podwale l)i J:
6$§0 Królik.owsł i Stanisław, Proi Magister z^Lw ow a. 
639. KTupnland Anna,  z  Izbicy <ig$b. lubelska (Hotel 

lijj^lgydral ny)$ '
64(k,d£iynie-Xvicz Zofia? z gub. Płockiej, (Hotel Cen

tralny Or. 17).
641. Kubicki Józ.gf, Prof. weter. z.fe Lwowa.
[042. ‘KrĄ^yński WładysL Dr. b’rof. gitnn. z Krakowa. 
643'. Kupczyk Bernard, Dr. lekarz z Krakowa.
644. IDirtz te* Dr. /  W arszaw y (Szewska 2Ł)-
645. Kurtz, żóifa lokąrza z W in d a w y  ((©.ZewU-ut 21). 
6.4.04 LSLfis Jah, 1 )r. .lejTarz z Kraków a ((Bi na 7$j{v
647. Laąłęftwski Józef, Dr. z \ \  a i^zaw .tjlio te lS ask i).
648. Lenartowicz Jan Tadeusz, słuch. mml. z Krakowa

:(Radzi\viłłowska' 9).
649AJjeppeTt W ładysław, chemik z Warszaw y (iL!rancl 

Hotel l$)ęjSs
650. L e ja& y ń S i Adam, Dr. z Lod;zi (Hotel Krak.). 
<6,51. Lipińska lleięną, z [Bitwy (W arszaw ska,K ), 
652(:f LińŚMąrten , Ludwik, Dr. l^kai)z z Krakowa.
$53. dj/ązaęski ,J fe e l Jr*.roWDr. z K rakow ą..
654. ®»kugiewski Tadeusz, przyrodnik z Peters.bui^a

(platęJi-Kleina).
655. Łopuskaj Mayya, z \YąvŚzawy/-(] lotel Sask,i)vv. 
)6&'6. Łopuski Zygmunt) ssJFueb. med. z Krakowa.
657. ŁuuiOwskiLSlefan, -Dr. lekarz z Krakowąj^r
658. Machlewska' Fanny, z Krakowafi 
•659., Majetyśki Kazimierz, Dr. z Krakowa.
660. Dr. Markiewicz Cezar, z Łomży.
661. Maukowśjd z W arszawy.
’662jŁ Masz^ądro Władysłą-w*; aptekarz ze rSłorpnik 

0 fiBŁtel Reyal).
600- Małkowski W ładysł, DiiĄ^jggęstochowy 8)
'664. Mąjzlye llenrfyk, Ih*. z Krakoyya.
665) 'Mierpsze tyski Kazirnięljz, Dr. z !• ••akowa.
,6,67. Mojjiivsgi fikidgjuiM Dr. z Podola (Zakrzówek 530'
668. Mcijońska W anda, Nigźyn [('gub. Czejn.) Hotel

, Kleina). j
669. Morozewjgz Heleną,, z Lubartow a ;-,(l lot. .’Q.Pntre).
670. Mogficki Itenryk, z Białego Stoku (Hot Imper.).
671. MYŹdżyĄ§|d Lucyan,':Dj. zeSkalmierząlKról. Pol.

. . (.Hotel po,d Róża').
673. Muszkat Józef, Dr. z Błoń gub. W arszaw ska

'(((Stolarska 15).
674. P. Mufcertftilch, chemik z W arszawy.
•6/7:). -j)Iuttermilch, z W arszaw y (Hotel ROEftkl
676. Nencki Mąilńgli, Prof. Dr. z P.mersBiiilrgą (Hotel

Grand 6).
677. Km  willi Dyęniz^l Dr. Krakowa.
678. Nbwak Julian, P;;p:f. Da-, z Krałipwa.
6ffc« Nowakpwa Z<pfią»żo-na prof:-;,z -jYrąkowa.
680. .‘Dk Npwi,ński, .Byhawa^gub. Lubelska.
681. Nussbaum  Jozef, lKśjjfl. Dr. ze Lw'p\va.(H. Saski). 

$ 83. lliigpp Henryk, Dr. % Brzęąkn (Kanonicza 7).
683. Olszagraki Adku), Dr. z powiat-u Miechowskiego

(Hcftel Drezdeński)';,^,

684. (Dlążcwski Bronisław, Di. z W iśnicza (Staro
wiślna PałaK Pfe.ehetaj.i

6,85. Olszowska Eu'genia?S z Ń^ińnicza (Steitowiślna 
Pałac Puszeta).

686. OJś|i'ewski K am }'1 Ijffiof. Dr. z Krakowa.
687. ;(?>J.Szew$ka.;£tOmang, Z powiatu Miedhńowskiogo

_ (Hotel Drezdeński).;., 
to 8^ Padechowicz fieoń,-,l;D.r. ze -^łoinnik pow. Mie-

i- cliowski (Ilojtel KśiŚ^l^S).
689.'. I(almirskśn Julia, żona D ra z \ , '» .& sw y  (Hotel

1 )rezdeijgk%-ś?
690. Pawlicki 'l-ebdor, Dr. lekarz z Wybran.ówki podi

Lwów e-in (ul. nad Kudaw ą
691. PeszkA A rek san d et, itiż. z W  arszawy lotęl

Kuro.p^ski).
692. Pieniążek Przemysław, Prof. Dr z brakow a.
693. 1 fietrzkiewioz M aurycy, .Dr. .lekarz z Li twy

(W arszaw ska 3).
694. 1 iizesraycki Ma0 aii Adam, z'Mon ach i u nY,(Hotel

Saski 45>rw,'''
695. PrzówoPgka Janowa, z lwrakowa.
696. Przybylski Józef, 1’i-of. l)r z Krakowa.
697. Przybylski, Dr. z Krakowa.
'6a§/,| 1'rzyffliodzki łan, Dr. z Rą.cJ^ori^-^Gołębia la). 
699. Przychodzki z żoną, z W arszawy.
700>v liadepki Paweł, Dr. zo ,L\v>0wa: (Mały Iw 4 lip.). 
701. Radzikowski lOIiasz St. l)r. zfebw ow a (Karme

licka '23 II p.).
7:Qy.)Dr. R em bieJińsk i^tąn . z \V‘krszawv.
703. Roszkowski, z W arszawy.
704. RosenMat4®0ui.h»a!?, Dr. lekarz z Krakowa.
705. R ufrjM i‘p'f£ip.h, Dr. ze Lwowa (Ryttek 17).
706. Rundo 1 [ijhuan, z Lbdz (Hotel Royaj),
707. Rybiński Igną-^y,',;D.r. z V, ielkich Łuków (Bal

|  sztowa 27 11 p).i->i
708. Uychlij \V'ładysław, Dr. łj) Ostrawy PoJpkiej

(,Gi'and-J lotel).
7M i"vl Antoni, prof. farm. z KałuSżyna.
710"? Rżąca- Karol, z Khjąlfówa.
711. Rząd Antoni, Dr. lekarz ,-,k Łodzi ^1 IRt. Krak.).
712. .Sawicki MfaliaJ, Dr, gub .L ubelska (Basztowa lij8;).
713. Sawicka Anna, z gub. Lu bełskiej. (Basztowa 1S).
714. Scpoengut *-S»fffąn,.’Dr. z Krakowa.
715- Scifmanu Joanna Dna z Krakowa.
716. Sikorski Tad'e\i^, Pfiol'. ypiw ., mż. z Krakowa.,
717. Skalski Stśnisł. Dr. z lMptrkowa (Hotel Rpyal 66).
718. Dr. Skowroński, z War§4&wy.
719. SmolucliOwsl-i .M-ftryan, Ifnjl'. l)r. ze Lwowa

--;(iDiętla;^7W^
720. Stącbiewicz Teofil, Dr. Lwowa.
721. 'Staniszewski A lekSndcr, Dr. z Lublina (Hotel

, ,'*ćei>trąhiy).
722.;! Stanis^ęwiska Mary a, z Lublinai-(Ho.tel Ceńtędl.)- 

[^tankiewric^G^e§ław,wydaw. cżasój) lek. w r o d z i
(Hotel KrakownsldTj&b

724. Sleiil^raberf^ust-jfejof. z KrakpWfi-(Bśtsztówa. 2.7A
725. St-euermark Zyganunt, Dr. z Kbakow^Rynelwlf). 
726j.-,.Dxi Stępkowski, z W arszawy.
727. Strzelecki Rudolf, aj-^ekarz z W ąrśzaw y (Krup-

. nicza 10 .
728. S t r z ę p k a  Ylichalina) żoiia aptellarza z \V ar^aw ry

(Krup nisz a 10 ).
729ĄS)2iijn()cba W ładysław , Śt«of. Dr. z 'Krakowa.
030. Szydłowski AVenan.t'y)>'pr. iD-j^eltt. krąp Szp. z6 

Lw ówa (Hotel Ki-al«Owąki).
731. Szymanowski, prof.' farm. z'. Łowicza.
$xj§. SzymanpibJśJii E .̂^er«fc}ęf\vn^za (Hotel,-Eiuji0pe|sbi;^ 
733. p. Szymanowski z Łowicza.
-$,34. Dr. Szyhiano^słęK ra Łowicza.

Talko Józęf Dr.i z >Lu-blina.('(Starowiślna 12).1 
736. T(ęcżyn f®il], z Krakowa.

Dr. Tbięiiję',- z - W ai’»za ;w ^ ||
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738. forczyńsld Tftólil Dr;; lefearz z Krakowa.
739. Troiw ner Henryk. słuch. ei^Gą. z Krakowa.
740. Typzfeięki Teólil Dr. z Krakowa.
741. Jfez&ćka Stanisława, z Keksowi.
742. [Ilona Czesław Dr. ftelLw ow a (1'^clziołró.w Ijłjp;
743. [JJjrna ISr^nisławift! ze^iLwowa (ljfejfzichów 12$S>/
744. [sjpgper K ornelii^ż, aptekarz z RadomiĄ^(Zie-

fona 1. 7j.
745.jW ieurSło Antonina, z Warszawy (II. KleinaW-A
746. W atten kniąejjjj 1 z. Łoćlzi- '.(W arszawska M a f
747. Widdykkiewicz W ktdpjjpw (Dr., dekarz z Bole

sławca (IliFteJ; Kiejna).
748.' W ierzbow ska Jadwiga-, z Będzina Król. Poksk.

- (Dłuąj&ńO).
749. W itkowska .fftdwigaf', z Lubifna,  (Hotel Cen

tralny).
750. W itkowska Helena, z Lublina,  (l;Iqt*M.' Gen-

L tg.11
751. W łodarkiewicz E., inżynieriz 'WMjrSzawy.
75,2f. p. W łódarkipwicz, inżynier z \V$r£zawy.
753. W odniecki Józef Dr., ze Stanisławowa (Wie

lopole 6).
754 W róblewski Augustyn, z Krakowa.
755. W yszyński Feliks^ ze Sęppetó-w iu Wołyń Hptfl

tel KląiińClgjfcM
756. Zak]’z.»jrvski Gustaw-, z Krakowa.
757. Zaleski .lai?J z 1 CtersbDrga (Srand Hotel 6,):
75(8. ZaCSsLi Karol Dr., zrasfinoka -Szpital św . Łazarza. 
$59. Zalewski Teoiil Dr., jj* 1 '('LobżoWś-k:a ?&).
760. Zanietowsk,i Józef Dr., lekarz ztK rakow a.
761. Zanietowska Mar-ya, z KrakhwaRjK
7® . Zaiirąt<SAvski. Jozef, jun. 'Dr. lekarz Iż Krakowa. 
7638 Zaremba Dr., z llrakowa.
fy'64. 1 Yo.f. iĘłr. Carewicz Aleksander /  Krakowa-'(FJ6- 

jy ań sk ą  4UVi2 
76&^ Zawadzie! Aieksandcii/} jytfjjffiaBt\B a B3E'Jg l̂ I)4e- 

^^leńklci).
76(D Zawadzki 'Jó.żęf titó jśz  W arszawy, (hlotal Dre

zdeński).
767. Zboromir^ki Edmund Dr. z Krzywego Rogu. 
7,68. ZbSłFomirska Józefa, .słuch. lOedyo. z Gen6\vy 

y.^F^d/lchów 15).
769. p. Zepkowslii( z W arszawy.
770. Zieliński W ładysław Dr. z W arszawy (Hotel 

D-ifciniralirjiW,
771. Zną|o\viez■Krpnisłfcw SKfflY&r. z \Varśąhw.y (Ho

tel s ts l i i) .^
772. Zoli Kpęei' Dr. leltfaTz z Krakowa.
773. mpkowski M, inżyiĄfey z WurszaWy.
774. .jołędżiOwski Maksymilian Dy. z Dąbrowy gór

niczej ( ll$ m  jkC e ntralny).

ę i i ^ t  d .a l s z w i W  ■

7^5. AronSo.hnow-a Natalia' z Podgórza.
776. Bałłaban Teodor,'Dr. z,0 Lwowar^Bfernadyńska 9 «
777. Bkrącz Roman, L)r. Docent unhW ze L w o w a1

(Hotel Europejski).
778. jjjfiihvin \Vltold, Dr. z Krakowa (Tópoló^a 22 ). 
77W Broki Lraonardj, z Kijowa (R$tel - Pollera).
78.0. Bmraowi^p Kazimierz, z Łodzi (Klinika położ.). 
781. flfflinowshiESczęsioj, Dr. z "  arszawy (Ja;naż24). 
f p* fjBentńerschwer MieozysfipDr. z Rygi (BUSzttojda}%).
783. ^hełnw ńsk i l$}Sftiisław, z O h ^ iio w ^ (H (^ t .^ u n m
784. Ludv (iłA/jbr. z-IDobromila (BatOTegt>t2(^).
7.85. Dąbrowski Witgsław Dr. z V afszpwy (ISot-el

• Royal);.-
786. Dr. Ja;n D an^e^i,'H Flof,raniskS? 8 II p:jT1ę 
7g7- D eiąhiń^ki^fełai^i zljtpełkiniP(HAtel Pótleraj. 

PłuźjCńSiki Jan, Dr. z Krakowa (Floryańska Igi).
789. Dr. Wacław- F)obkió\vicz,yz Kijowa (Jana i).
790. jB&lifiMH Maryafi, Dl*, łelairz z Prz^niy&d^^zlryk 47).

791. Dyakowski Bohdan, przyrodnik $  Warszayrty
(Garncarska i|!4).

792. Dydyński Ludw.jk, z W arszawy (Hcśtel Siski).
793. Dydyńska, z W arszawyrfliólel SaskrjsJjl
794. Ehronpreis-iEdward, Dr. ,zjKrakow£lKo]JJjo\v{|jf ).
795. Fertig'oKva Franciszka, źĄna lokaFza z 1 ‘ddgóraa).
796. Ferensiewicz Mi^fiał, Dr. z By>hćri’Q<Jczan (Kapu

cyńska 5).
797. FcronstówiOz Emilia, żońa Drą z Bohorowzan

(Kapucyńska
7 9 ^  Fedfcrstfeni Izydor, Dr. zo Lwowai^HoŁ. l\i*ak.^4).
799. (iabszewicz Antoni J |  Dr. z W ńrszawy (ĘptelJ

lSftIski|., ,j,
800. (fe.dl Mieczysław, Dr. lekarz z W dowie mad

Uudawą,  27).
801 ( łoniuszAntojji, v etery'u. z:g'ub. KlelockicjyŁubńSB). 
802. Gerobarzewsk /i^ ip iun t, Dr. ze StaoisławoKa 

(Zacis^ćpp).
feOji. Gfeinbarz^»-s^,k,Maryf,zeStanisławovvąf.Zacisze'6).
804. GfeliFicii Adam, Dr. lekarz Kraków:
805. ( lluziiiski Aift^di,Prof.Dr. zeLwoAd^S.kewAka 19).
806. GlUckpŁóoptold, l)r, prymaryuS,z szpil, w i|era-

jewie (Hotel Polleyit).
807. GralęAski J a i^  Ks. z W arszawy "hGrodzka^l
808. 1 [ernmCTi MdJtSyuiilian, Dr. ze L ro w a  (Kasanosz^jt
809. Heryng Jadwiga, żona tira  z W arszawy ;(Di‘and-

notel).
810. I lóroszkiowicz Stanisław,*-/. K'rak.owa (Karrji^lj 16)4
811. Iłowiejoki Matóij^z, Dr. z t/e-żajsk®Michałow 12). 
$12. Jaszczurów ski Kazimierz, Dr.He L w ow M g8b0-

lońska 9-.-.
813. Jeiitys Stefan,;Prof.' Dr. z Krakowa, BatgfególS^.
814. Kotolik Tomasz, 'Dr. z 1 Iasia tynajR ^jud ljuka 35.
815. KirkÓ')1 Michał; Dr. z Krakowa.
816.-. Andrzej Kłeczek, Inżynier z Krakowla, &tpden-

cka ^
817. Kłeczkowa Olga, /  Krakowsę Hotel KrsfkbAeski. 
i&18. lyohński Józef, z f tó d z i, FL/IęT Koya*!.
8191 Kolińska Marya," z Lodzi, Hotel Royajl.
|f20. Koloiik Jan, Dr. z Opawry, G®nd-FlotH.
82J. ióorczyńskl .Antoni, ukończony słucliacz oddziału 

chem. poiitecimiki., MGńachijsiiiej.
882. Koskowski^poni^Eaw, ze,)Lwo.wa. 
oiłSt'1 Ky|śmiński Frar^iszek, Dr. ze L\wówa, Hotel N a

rodowy.
824. I^gwnacki '.tózJefcłDr. z Wieliczki.
825. Kozłowski, W ładysław , z Krakowa, Slachow

skiego 82.
82o. Kraft Kamil, Drr; z Krakowfe^r 
'827. Kyamsztyk Helepa, z W ^rsSiw y, u p.  ̂Studziń- 

skiej. i  - n j  n  |
828. Krąńisztyk Julian, Dr. i  D arszawy, u p. Sjtu- 

dzińśAiej.
jgp9. KrJpiska SĘt^fenlra, z Warszawy,Cl i olei Saski.
830. Kryńska Helena, z WjMfzawy, HopdL‘Saiki. 
gjil Ks-ymski ^tofań, inżynier f t  W tSszawy, i [ófe 

Saski.
8 3 ^ Kryński W łódzimierz, z W arszawy, IIoDjl Saski.
833. Krzyśy-tułowie z Franciszek, Dr. z Krakowa
834. Krzyiształow icżpwĄ Józefa, żona Seltarza z Kra

kowa.
835. KrzyS'/ko\Vski Józef, Dr. ze Lw ew aj jnyńep 1-3.
836. Kheź&lska Helena, z W arszawy, Kopernika 36.
837. Lachlso\va Jąńowa, z Krakowa,- Jasna 7.
838. Libera Kaźmierz, Jąkauzs dentysta, z Dą^iiania,

.^studęjrdka 2.
839. Litwinowicz T adeusz , •jtpj. ze L w ow a, Ikrte

/iUnion.
840. MacISfewicz I l^ e n a ^ z  Krakowa, Pędziclrów lt?.)
841. Malinowski GiTSfaw' j^C_żdrni<Sho\\^(Zaai;sze 6).
842. Maryan Malrab>vski’, .aptekarz z W arszaw y (ul.

św.” Marka 7»)A
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843. D ^M arisch ler Juliusz zf^Lwowa (Koperniku litraj
844. Marlcowsk' Zygmunt, wetey, pow. zl Dybów y.

Dr. Mćó-s Antoni ze Ł żw w a' (Basztowa 4). 
84(5.; i|0r. Maybaum Józef •;
847. Merz A lf ||d  z Krakowa (Kdl&Jo^ajrjf 
848:i Dr. Mfflhalik z Tarnopola (ul. Grodzkfu l’I).
849. Dr. Mtg&żliowsjjri Leon z Wid|ław'iaA» (jol. Kru

pniczy 8).
.850. Dr. Mięsowicz Erwin z Krakowa.
<§51. Dr. Miircer Adain z Paryża (flotę;! Rd*yal).
852Y M ostowskiKtanjsław, słuchacz medycyny z K ra

kow a (P-ędzichoW 15).
853. Dr. Ofleubeifl z Mińska gub. (Hotel Royal).
8^4. ,Dr. Opieilski Jan, lizyk z żółkw i ( 'iB m a ^ a  24). 
8jj5) Palczo.wska Irena z itSffid-na (V® 'elop.ólc 18).
850. ProfA pr. P arjSski KStan i sław z Krakowa (W ie

lopole -p.w
857. Prof. P a w le ^ s k i’źp Lutowa (Hotel Polski). 
l858. Dr. Pawkkowski Ałwoni, bzyk miaslaąyLw Owa 

(Htotol ̂ Skśkipf •
| g g  0 r .  Pielrzycki Antoni  z Bochni.
§60. Podbiefsjta Jadwiga; nbpsly tiina :#  Hote 1 PMiónB 
861. (PodbiSIskal Janina z Gostynina (Hotel Uiiiofi hL̂  
,862. Pani l^n io rsk a  /  Poznaniami Dra Bo^ow skiA ^). 
Klio. Dii Renelfi'Pv.o'inan z^L w ow a (Hotd$- Krakowski).
864. iDr. R'ogóyski Kazimierz z Ch oj nowy, (fefrasze w-

fij‘skieg'Oo'6).
865. .Rontalerowai Pauliljftj. źoiia feidirza z (godzi'(Ho

tel Rojral).
BE S  & óstalska. M ary aj aSfWarazawy (llotifl GentrSb)^ 
[S67. Dr. Rutkowski Kazimierz z Krakowa (ul. Strze

lecka 19.̂ : i
$68. P ro f Dr. Radca dworu Rydygier Ludw ik V.jse 

Lw.o‘wa (Kasa oSztóędni.Gti§i|f*11 
8&9’bDr. Ryzykowjski W acław z W arszawy^Kro\^o- 

d biesie a 21j*. '

870. Dr..-'Rzeczkowski Henryk (Klinika chirur.).
871. D.eięjj Dr. Ron/er Eufpńiusz ze Lwowa.
87z$ Ronthaler Stefan z Łodzi (Motel JRcńAiil).
871L, Schramm Hillary ze Lwowa^fHotęl Poljęra). 
874’H D r^Ń forsk i Leon.
875*31 Silioićśka ‘Marya z iYarfzawy (HoteL(S@Mi?$h$
876. Gikobski jytanfettew z W arszaw y (Hotel . (JfuLr.).
877. Maryan Sikorski, weter. ń©w. z Tarnow a (ul.

JabłOnows^ięll).
8^|ff)i*®81yk FraiTćisze.k ze Lwowa; <4 Kas a (jlAztazęd.).
879. Stefanowicz Jan z W arszawy.
880. D rfez ‘srdek Karol z Kijowa (4lótt?l Kraków. 22). 
8,81. Szul Ludw ilś| cl-iemik z Grybowa (Brac-ka 17|f 
•8.82. Pani Sżyc Aniiila z W a & a w y  (Krupnicza 10). 
88§^Pśmna*Sźy,b Leonarda z Warsza\yy!(jKrupnicza 10).
884. Trzebiński Józef, Iisjsteiit botaniki z Krakowa

(Aryki^kf^,*®.
885. Węgrzy*) Gustaw, redaktor W  tartej i Pszczółki

złGijgszyna (G*ni<||nf3l5).
886. Dr. Webo’ W iktor ze Lwowa (Hotel Stóki 2,6). 
SS^iłDr. WetmikowH i W iktor z Krakowa.
'8.88. Doc. Dr. Wiczby^wski JuSfefLyze Lwbwa (Hotel 

Saski 16).
889. Dr. W isłocki Kazimierz z W airszawy (JSYieJó-

pole r
890. Dr. Wlazłowsk-i Jan z Międzychodu w Ro-z nań- 

skic(rńy(św. Jana 11).
,891. W ojewódzki Zygmunt  z No.womińśka (•Krowo

derska 21).
892- Palni Zagrodzka Maryję z Nowo-j3fecłckawska. 
8§S. „Dr. Zaleski Eustachy z Złoczowa (Niecała 4).
894. (P-rof. Dr. Ziernbicki Grzegorz ze Lwowa (Gra

niczna 3). ' -
895. Zórawski KazJmieitżg prof •giińif': z hr&kowa,

S p r o s t o W Mn ie. P. O ppenheim  M aurycy pochśdzi 
z Łom ży, y nic z W arszaw z, ja k /lę y lu ie  podano.

Wydawnictwa Towarzystwa miłośników historyi ; zabytków Krakowa
poświęcono

jub ileuszow i Un iw ersyte tu  Jag iellońskiego.

ROCZiiIIK KRAKOWSKI"
t o m  IV

ptód rccRuSią pjfof dra S t a n is lin w a  K r z y ż a n o w s k i e g o  
obejmuje następ ująćjjfprace:

STANISŁAW KRZYŻANOWSKI. Poselstw o Kazim ierza W. do
________________________  Awiinonii i p ierw sze uniw er
sy te tu  Jagiełloiiskufeo przywileje" (z-,7. poclobizniami dy
plomów w naturalnej wielkości w świa tlodruUu, tokiśtą.n i i 
lacmskiiiii i polskiem tfóniaczcniem). |

STANISŁAW TGIWKOWICZ. G in ę li B iblioteki Jagiellońsk iej
— :---- KjjfcS r \  c-inami i 2 1 lablicaiitaw ćyn-

kotypii,)i'(^

WŁADYSŁAW ABRAHAM Początki iiiskupstw a krakow -
______  — ____ skiego.

KAROL PDTKANSKI. Granice b iskupstw a krakow skiego. 

LEONARD LEPSZY. Pergam euiści i papiernicy I raków R y
— -ii. . z o ryoinarmjakf

STANISŁAW ESTREICHER. Sadow nictw o rektora.

Cena Rocznika 15 koron.

• O

y

u

n BIBLIOTEKA KRAKOWSKA"
N r .  13. r A. Karbowiak, O Jrj.ady  p r c t f j j s o r ó u  k r a k o y ^ g k ic h .  

Oe5rą 50 h a l .

,(N£. 14. Dr A Karbowiak. R o ż j i r d g z e n i^ T ż a k ó w .  C e n a  40 Ir.

ijNr. 15. J. riaśnik. jłferaHBWz ż y k c iw c y k ra k o rY s k ic h .
c C e n a  50 h a l .

N a , 16. Dr. Kłem. Bąkowski. D z ią je  w s z e c h n i c y  t e a k o w s k i a j ł i  
(z r y c i n ą ) .  C e n a  70 h a l .

17 . X. Julian Bukowski. K o ś c i i '4 A k a d e m i c k i  ś w c  w n n y  
m Sk, r y c in a m i ) .  C e n a  40  lm l.

Ljkf j id główny zarówno 'tyęh, jak i jióprzedmch 
l i  tomów .Roczni l»a i .'Biblioteki krakowskiej 
w księgarni G ebethnera i Bp. D(o nabycia w wszy

stkich ksLęgiarn iach.
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UDOLF] uERLICZKA
W KRAKOWIE, Plac Maryacki L. |

FABRYKA TUTEK CYCARETOWYCH
POLECA:

ZNAKOMITE TUTKI -  -  &  Z BIBUŁKI „MAIS“
KLEJONE I NIEKLEJONE S  i „yerge blanche-.

- - - - - - - - - - - - - - W Z O R Y ,  C E N N I K I .  O F E R T Y  O D W R O T N A  P O C Z T A . - - - - - - - - - - - - -

^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^

Specyalność: TUTKI Z WATA HAYANNA HYG1ENICZKE.

Dzienna
produkcya
500.000.

R  z ą d  o w  o u p r a w n i o n a

F A B R Y K A  WOD M IN E R A L N Y C H
I SPECYALNYCH LECZNICZYCH

K. Rżący i Chmurskiego w Krakowie.
O d z n a c z o n a  j e d e n a s t o m a  m e d a l a m i  z a s ł u g i  i d y p l o m e m  h o n o r o w y m .

Wody mineralne naśladow ane: i  W ody specja ln e  lecznicze:
przesycona
w ym , fllaszka =  2 szklankiWoda SelteESka. U l  | .

według źdódeł [^rande-Grille, ' 
V . C l V I C U  J  ,  Celestins i H5pital, dnża da- ( 
szka =  5 szklanek. 80 ha., — mała 2 ' / J p z k la n e k j50- hal.

Woda Bilińska 9 HO halerzy.

Woda Kissingen Rakoczy,
flaszka cztery szklanki. 40 halerzy. . . * i,'; <

Woda Homburg du*a flaszka = } ^ z k l a -  
nęk, 80 hal., mała =  SGjpzklanki, 40 halerzy.

W oda Maryenbadzka fezrodeł !
Kretitzbrun i Ferdynanda 40 halerzy.

^ Toda na wzór Giesshubler
Sfekiej, flą,szkaE-, litra 28 hJdeUy, l/2 litra 20 halerzy.

Woda Litowa i,rffiff|§'ase111 węgl°:
i 30 halerzy.

Woda Jodowa, | “ o,
;> szklanki, 40 halerzy.

Woda felazisla -.aŁ i B
s l*  flaszka =  dwie szklanki, mocniejsza 50 halerzy, słabsza 
44 halerzy

Woda Bromowa flaszka =  trzy szklan.
li®: 50 Italerzy., słabsza 40 halerzy.

Woda sodowa kwaśna idsiah-
sza. flaszka •= trzy szklanki, 30 halerzyj&K

Woda sodowa higieniczna
/j' flaszka =  3 szklanki, 20 halerzy-

\Yo<la sodowa zwyczajna przez Tow. Lekarskie za najlepszą w  Krakowie uznana.
Wody Iiygieniczne według przepisu 

Prof. Dra W. JAWORSKIEGO :
Woda alkaliczna  (Aqua alcalina effervescens) mocna i słabsza . . po 60 i ’40  hal.
W oda ziem na (Aqua calcinata elfervśecens) mocna i słabsza . . . po 60 i 40 hal.
W oda m agnow a (Aqua magnesiae carb. efleryescens) mocna i słabsza . po 60 i 40  bał.
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ALFRED BIAS10N
Kraków, F loryaóska 15,

C p ty k  c . k. Klin. okuł.  Uniw. Jagiell.
odznaczony za wyroby własne 10 medalami,

Dyplomem honorowym Ministerstwa Handlu, Najwyższą 
pochwałą Najj. Pana na powszech. Wystawie lwow.

Poleca:

najdokładniejsze Wyroby optyczne, Narzę
dzia chirurg, z pierwszorzędnych fabryk.

Z a w s z e  n o w e  mode le .

?.v?

a■nw.

=  1  
1Przyrządy ortopedyczne, Bandaże męskie 

i kobiece — wszelkich systemów, wyko
nanych na miarę.

Ceny nis k  ie, w y k o n a n i e  b e z z w ł o c z n e .

I
- W ,

W
4 £M :

"— '—  ""   ■r j ■

ffe'

D r a  K a h l b a u m a  w  G o e r l i t z

ZAKŁAD LECZNICZY
d la  c h o r y c h  n e r w o w y c h  i u m y s ło w y c h

tak mężczyzn jak  i kobiet.

L ekarski Zakład w y ch o w a w czy
dla nerwowo i umysłowo chorych w wieku m ł o d z i e ń c z y m .

Zdrowi?oKolica^IgórsEa otoczona ogrodami i parkiem. 
Wszelkie środki lkęzniczej stosowane węd<Kisrt;naj- 

nbwszych sposobów.
Prócz lekarza kierującego znajdują się w Zakładzie dwaj 

starsi lekarze, kilku asystentów i nauczyciele zawodowi (kie- 
rający naukami i rzemiosłami).

Prospekty na żądanie l»ezpłatnie.

Polecone przez Św ietne Tow. lek. k rak
Z pomiędzywlziś znanych przetworów źelazistych.jest nalatwicj 

strawnym i nie psującym zęby śjiodkiem

UGIUOR MANGANO F E R R I  P E P T C N A T I
jfckk^ju 0 ’60°/0- 0'1()% Mn

wyrobu 87
A ptekarza D . M atuli w  F od gó izu

Polecany ,ako środek lekko s t r a w n y ^  pobudzający 
apetyt, w błędnicy',d bnaku krwi, malaryi, zołzach, 

w  kobiecych i nerwowych słabościach.
Sposób użycia , Dzieciom: dopłat 13 daje się /Ol* razy dnia po 
łyżeczce <f& kawy z mlekiem; osgby dorosłe używają 2—ii razy 

dnia po łyżce stołowej z winem slódkiem.
Na sk ładzie  w  K rakow ie: w Apte,cę K . Wiszniewskiego  i E. 

ITeUśra, na prowincyi w każdejTwSeKszej ■aptece.
C en a  2  korony.

W yrób krajowy tańszy o 25°/o od takiegoż niemieckiego Dr Gudego w  Lipsku.

p. r.
U w adze uczestnihózo Z jazdu  zw iedzających  

I Py staw ę po le  cm,• .

Jlpteha c»l. Wiszniewskiego
w ysta w i o ne przetw ory  :
Tran jodow o-żelasisły .
Tran żelazisty.
Wino Kola ,nnsnjące. 
K ołaczyki gniecione. 
Thiocol ze Somatozą. 
Wąglan Gnafakolit ze ffonia■

E xtraki Kola se Somatozą. 
A spiryna z Cojfeiną. 
Kaskarowe wino.
K apsu łki żelatynonienniąkie', 

napełnione Krcosotaicm  
ze Somatozą.

łozą. ; Piwo z  li .it rakiem słodowym. 
Wina lecznicze. ,

FABRYKA I SKŁAD
narzędzi lekarskich, 
bandaży i ortopedyj.

Z A K Ł A D

B A N D A Ż O W O  O R T O PE D YC Z NY
(wyłącznie dla pań i dzieci) 

oraz SALON G O R S ETÓ W  w wielkim wyborze

ZOFII WĘGRZYNOWICZ
w Krakowie, przy ul. Floryaiiskiej 1.5 ,1. piętro

utrzymuję na składzie Afszelkreab rodzaj u 
Gorsety ortopedyczne^jn-ostoti^naczOT 
Peloty dla kobiet i chłopców do/lat 6, Pasy 
brzuszne, pasy rupturowe i t. d.; rówirież 
w wielkim wyborzemaa. >Yszelkie artykuły 
gumoweapońęzochy, poduszki, przeście
radła, węże, artykułyjgiBókokłgiczJ®; lie- 

j^ay^^ldod.r.iki i yjtiprki na lód dla cho
ry ab, aparaty Leitęra, balonKjPkłjędfitił.

D ostaw ca  d la  c. k. K lin ik  i S zp ita li 
cyw iln ych  i w o jsk o w y ch

KNAPIŃSKI
KRAK Ó W , SŁAWKOWSKA 4.

Na żądanie W ielmożnych Pafi bierze 
miarę w ich domach.

Poleca się łaskaw ym  względom  
Sz. Publiczności.

Z d rukarn i  Uniw. Jagiell. pod  zarządem  J. Filipowskiego, Odpowiedzialny redak to r:  DocóDr. Raczyński.
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DZ1ENN!Kix.ZJAZDU ĘKARZY 
I PRZYRODNIKÓW POLSKI®

POD REDAKCYĄ DOC. DC JANA RACZYŃSKIEGO.

Sprawozdanie z obrad naukowych w sekcyachA
t . J I .  Sekoya chemiczna.

WosiedseniąZ.-Z dni a, 21 lipca, sobota, godzina 4 po południu.
O s ó b  o b e c n y c h  42.

P r o f .  J .  S - o h  r a m  m  o t \ \  ic ra )  p a s i e d z e a i e J Ą z a p r a s z a j ą c ' n a  

p r z e w o d E ( f c z % ó ^ g § j  p r o t  jlf}r. R a d z i S ! s « e ' W s k / i < % o ,  a  oS s e k r e 
t a r z a  p .  W i a d y s ł a w k Ś P i o l r c f w ś k i . f t g  o  ( W a r s z a w a ^

1. 1>. Jan Z a le ś .k i  (1-At'eripiirg). 0 heminie. Ęraca 
th- z a la ła  wykonana wspólnie przez p. ZaleskFfegó  
i prof. N e n  c k i \.u Śq rowie otrzymywali lieminę
nyefpd ą N egi c k i e g  o i Sd e b ę. r t a i mątjiclą T e i ę ji- 
m a n n a .  Tę-j,preparaty udało się przębrystalizowac 
iż wrzącego kwasu octowegp, nas^cpgi^o sbląy.ku- 
chenną. K^ąfs Qpt.QW'y daj- ŝię zastąpić także kwasem 
masłowym. P rodukto krigtaiizacyi śą zupełnie iden
tyczne: .ioznusffijaźalii» w  słabych ługach i amoniakij', 
nierozpuęgfc/.alne-zaś w chloroformie. Kryształy należą 
do układu Irójsko&ęego. Aoaliza['.wykazuje w&ór Skjji 
•Ci |Ó4 N4 FeA A  Prof. N e n c k i  podał dawniej dla 
heminy wzór H;tl Ife Cl £&. IJemina Tjjjiólj- 
m a n n a  rdzni się Kvię& o jedfen-ujcetyl od hem lny 
N i e g  o : CS H88 (raj N4ikFe| Jpm 11«0 N i
Fe Cip)., (OCOjyHs). Przy zmienionych warunkach 
kryjstąlizacyiiAnie w kw asie . octowym, lejba w ogrza
nymi: alkoholowych roztworach 110 1, n| p. metylowym, 
eg^pw yro , m r^ o w ^ ) ,^ -p o jm u je m y  kr|gztoły inne 
od T e ic l i  m a  lfoyyskich. Przykniifłkj zawartości łlCl 
ió.tr^ymidemy tobliczlji£-4?esjsob.|gzne, przy 10 % 1 IGI 
otrzymuje s i^g w iązd k i i kulki. rFe,.'^ysyrtały różi|ią 
s^ę swemi własnościami gd poprzednich ą&glylowych 
T e ic h  m a k o w s k i^ .  Są onę^r^ho- i dieterami. Irfe- 
mina T e i c h m a. n n zawiejąhwi^ft dwa liydrokś^e 
gyolne, klQr%mog'ąj,,bytkŃ^a?jtąpihne Rodnikami alkilo
wymi. Z aoetonu otrzymuje się kryształy, włoskowate, 
niezupełnie .je.dnUkodne.

2. Br. Z n a to w ic z . Nitrowanie chlorowcopochodnych 
węglowodorów aromatycznych zapomocą NO,Ag. Działa, 
nie Ń-02Ag na pochodniachIcfcowcowj? aromaYypzne| 
wb'rew ogólnie p r |jaę tem u  mnienidniul^odb-ywa ś i|r  
wÓgĄl.e łatwo.' i zwykle zupełnie gładko. Ze szczPf 
gółną łatwijteiąl jócl ustępuję zupełnie; miejsca grupie 
N 0 2, go autor sprawdził na kilku związkach jocló-'- 
Wiych. Jeżeli zaś użyjemy n:ie jodo-w ę^ow odoru, lecz 
związku, w którym i inne atomtg- Wodoru przy pipp-;; 
ścjj^niu są już zastąpiono, tf-pl. jakió$ę&Koh\ iek ' jcąlofe-: 
nolu , 1’e‘ąkcya/odbyw a śivę lalę':łatwo'" i szvbko, że 
w pewnych rSz&ch przyjmuję! charakter prawie w y
buchowy.' Jako przykład pSęlobmśga’ działania p. Zna- 
towież igęzedstawił zjawiska, zachodzące przy zetknię
ciu C ó y iO II  z N0|5\jg; w różnyoh w arunkach t/smpe*.

ratufryh pofó&ając’ tę gdiikeyąEjako ’ćlbśw7iadc®hilę' w y
kładowe.

■ kilkotninulowej jnu%A,p.rze;niawia:
3. Br. Z n a to w ic z .  Kilka notatek z praktyki che 

micznej. 1’. Zn. przedstaw ił zebranym ol«iż.y oNzy- 
manegojsprze^gifebie nitroantracenu i produktów jeg<Ś 
redukc-yi,:fa takfe^wtólsna zwierzęce, w-Jubarwione pór 
.ęhednoł-ńi amidoantracenu. Następnie okazał model 
opłóczk-g której używa do nitrowania węglowodorów 
aromatycznych w stanie pary zapomocą NÓyH i pre
paraty przygAtówanychf|ą.(li'<)gą związków '.nitrowych, 
paleji przedstaw ił modeTej^gniw, w których prąd pok 
wstaje skutkiem  rogmaitycli reakcyj ze zw ózkam i 
organicznemi. Wresżćitv,opisgł metodę łatwego • otrzy
m ywania antracenu w  ;stanLt^clgskonal<3 czystym i 
IfęzbarwnegjBj przdz działanie na antracen .sd.rowj^ 
woomefń w iSRRlowElfri kwaśnem  i okazał «fkk przy- 
gotowany - preparat antHoóeńu.

4. L. M a r^  h 1 e w s k i (Krakówj: Chemia chlorofilu. 
Autorypodaje Usposób •''trtrzyunairidJichlorolilu w  Atonie 
ćąystym, oparty na róAnyóh'- rozpuszęzalifóllęiaeh skła
dników śurowy&h wyciągów zgolonych części liści 
w w y ro k u  i slarczko-węgla. Krytykuje mef!odę‘Qa:tleya, 
mającą prowadzić do śfe^o samego ‘celu, w rzeczy
wistości jadrialdĄlającą pochodną óhlofolilu, zbliżoną 
do alkociilorolilu. Natsfępnie •{(Citor wyjąśnia działanie 
kwasów i -alkalij na chlorofil. Ciało i/tpir ulęga pod 
wpływem wspom-niany&h $$yn..ików głębokim prze
mianom, a nie tworzy, jak chcą meBtórzy pisarz'e, 1. 
tylktT^chlororoflanu względaiie zwią-zku z alkaljami. 
Zdanie tej autor opYera na ^Azegcdowyin stuwyum 
prorfuktów przemiany^: pierwszej i drtfgiej B&aifefcYi. 
opisuję, wdęc liloksantyhę a filęjłyaniń'ę z jednej stróiś-j
i alkachlorefil, iilotasninę- i j<j| stery z drugiej. Na
depn ie  aut-or opisuje wpływ^ stężonych alkalij ik 
chlorofil, wzBlędnie jego  pochbd tt^w  t.gmperaturacl: 
wysokich, przyczenl^ otrzyntuje się Gżęrwójie ciała 
i tilokibinę',‘i liloporłirynę.- W res»oi^>f autor daje po
rów nanie iiloporliryny i hiimatoporfiryny.

Di'. St. T o ł ł o c z k o .  Przyrząd do oznaczeń ciężą 
rów drooinowych w roztworach. Autor di-riponstruje 
aparat własnego pomysłu do okteałania ciężaru dro- 
hino\\ egdifw roztworach, na zah-adzie obniżenia roz 
puszożaiiigjei i onjaśnia w krótkości jego tęorjH^jakc 

,też Sposoby użycia i kalibrowani*, przYtejm podnosi 
jego ])ró|totę i taniość 5 K 1’rzySząd służyć mole 
nie tylko d o . ścisłych pomiarów eiężaró\\ drobinowych 
w (‘terowych roztworach, lecz także jftko aparat

*) Z powodu święta w dzisiejśzyin Nrsse mó ł̂y- być wydrukowane tylko le» sprawozdania, których dostarczono RcUakeyi 
WSobot&ylo godziny 8 wieczól1.
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iekcyjn$$ do dcmoustraeyi praw a obniżenia rśjźpu- 
stmzaln|&Cj — Szczegółow y 'opis znajd uje-się w Zeit. 
fiii* P bys.' Cł.icni. XX (189(|pAS

Ifo1ue3z<miIS»pćftcz$ó "się aKpp!aSrtiip. B-36.

I I I .  S ek eya  m ineralogii i g eo lo g ii.
s m u M  Upca 1900.

Obecni 22.
Gospodarz sekcyi p r a w a j r a t t io  c h a pow itaw szy  gości, 

zap roponow ał na przewodnięz&iSfigó sekkai 1’fof. Dra T r c j -  
(I o s i i> w i <■ z.a, co przez . akkuna.oyę przyjęto. Prof. Trejdosiffi-. 
wiez zagai! posiedzenie i zaprosił  p. I)r;t. E. Z i e l i ń s k i e g o  
do wygłoszenia, odczylu :

0 wpływie drobnoustrojów na powstawanie pewnych 
zjawisk geologicznych.

W śród pokładów soli kamiennej niezabarwio- 
nej znajdują ydsię ogniska, barw y niebieskiej lub 
czerw ono lioletowej. I 'OChodzćnie j*l>y5h ognisk dotąd 
Jueznane. 1 lypolezy -caido. przyczyny zabarw ienia nSa 
wylrzymuią krytyki. To jednak tylko {*ozo^taje pe- 
w nęi$£że barwik! ten musi być pochodzenia orga
nicznego. m  S iw adz i^ ifij zachowanie się barwił.a 
tfego jest taktóę śąme, jak i barw ika z .ognisk nie
bieskich lodu (dostarczonego do pilico w-ni szpitali 
warsii^kjji powstałego pod wpływem rozwoju lase- 
cznika t zw. niebieskiego mleka, Z. przypuszcza, zó 
i owo gniazda barw no 1'-s,ó!i miąśi-ały powstać dzięki 
rozwojowo taktegtąż drobnoustroju chromogen.

1 ‘rzyjnmjąo tego rodzaju by po tezę, łatwo obja-śni®, 
możnaywszelkie-ir^ech^ Jizyezne soJi niebieskiej, oraz 
nie wpcrslc w w'yraź.ny rejże^źw Lęk z danymi gęotogi- 
czńylni co do tworzenia się. pokładóWijsoli. W szystko 
pozwala przypuszczać, żęvw ową ć]inkQ były wszel
kie *w irunki rozmna/.ania się dla, bakteryi. Ra,dania 
morza w tym kierunku dzisiaj potwierdzają liypotezę.

Po, wykładzie w yw iązała  sto ożyw io.na dylLoiSja, w któ
rej prócz pn logeiihi brali udział Prot. Szajnocha, Prof. Trej- 
d os ica i oz, ,■ I Góral. Przodmióteiru dyslijtisyi J>yfa nioniożliy.oiić 
sp raw dzen ia  hypotezy zabarw ionia soli z a  pośredn ic tw em  dr®- 
buoustrojów, jak o  usuw ająca .  sity z pwd o bse rw ac j i  bezpośre
dniej, przyuzem zaznac"ono, że analogiczne. zabarw ienie  .inny cl i 
ii*pi(-rafcj'\v dają  się z u p iu m  dobrZS. wy llórnaczyć obecnością 
ba rw ikó w  nioorgfitiieliiiyeli. Nie nugująi możliwości przypu- 

.•ŚSczefiia, podniesionego przaz p re leg en ta  zaznaczono  jedn-fckie,. 
Ż6 .nie wychodzi o na  poza graniCe'. hypolezy. -fj

yj.Naslepnie przewodniczący- udzielił .glośjti Prof. L')rowi 
8 z*.jnośs«j; który dem ansfroW ik i objaśniał ■estiUj,j»8 ;‘wVy-sz-Ie( 
z druku zeszyty tiUasu geologiężnego Galicji i przedstawił 
obecnyńśt-an ]'obó6,.|oko'ło w ydaw nictw a tegoż atlasu. Po wy
kładzie pro'f,$$2sa.jnoeliy przewodniczący zam knął posiedzenie!

Z p o w o d u  usprawiedliw-ionego spóźuienia »ię kilku U/Cze- 
stników, następne posiedzeni&woctbędzie sio w  poniedziałek 
«J$U>. m. o godzinie A  popołudniu z niistępającym  porządkiem 
dziennym :

1) fitr. .1. G r z y b o  w ąfei: Ostatnie - rezultaty lmdąń nad
inilciiofa,una piaskow ców  kfcfpaoldch.

2 ) I)r. ĘlRiRpknOr: Agyłpetrya dolin jĄkfe dzieło orozyi
i (leuudacyi.

.3) I)i'. T. W i"S n i-o w s k i : Kilka uw ag o florze trzeHiorzę-'
dowej w feilicyi.

I \ pKSpkcvii zoologii i anatomii porównawczej.
/. Pomedfiiiriie. W  nubotę Ul. V.(l, pjl godz. 4. do fi-20 popohidwm.

■ obecny oh 1 1 .
Gospodarz: Prof. A. W M z  e j'jrkiCf Rekn t c z  : Dr. Tad. 

G a r b o w* siki.
Gospodarz. Otwiera posiedzenie i propłlnuje na prezesa 

Dra, :N iż£.b,a u m a, na zastępcę 'pfojękora K u l c z y ń s k ie g o .
W ybrani p r^ jm u ją  wybór.

Nąfiiępuje rćferat profesWit dra. J. N u s b a u m  a 
p. t. Sprawa ujednostajnienia i ustalenia polskiej nomen
klatury porónawczo-zoologicznej.

I. Doniosłość ustalenia słownictwa naukowego 
polskiego uzasadnia referent.

1 ." teatfyfżef*duĆIl n R I t t  nasKegdDnie podwala na 
przewłaszczania sc%ie żywcem term inów łacińskich 
i dodaWainie -kjuioóufelf polskich.

2 . tem, żfe: W Lrzfóth dzielnicach ziem polskich 
termiiiiologjia w,,innycl] tworzyła się w arunkach; stąd 
trudhość porozumienia.

II. Oq do tdJfe, czy n-ależy polsa«jzyć’ wsaystkie 
nazwy łacińskie, dochodzi ref. cip, wniosku, że \y4zyst- 
kit|Sćrmir)yittfchnicznt: należy lspCilszożyę>; zaś' co idÓ 
nom ^htklatury systematycznej należałoby utworzyć: 
słownictwo polskie dla./wszystkich nazw łacińskich 
typów, gręm ad i wtędów, znanych wogóle ')n żoólogii, 

So się za^tyó^.wsrodzinO-rodzajów i gatunków, sjibl- 
szczyc^ nazwy form żyjących w ziemiach polskich 
a z zakrajowych te tylko, które mają v tększe zna
czenie w morfologii porównawczej.

lii. Co dojąpips3iC2.eg@lnyołi :*asad, jakich nąlęży 
'trzymać się przy ustaleniu słow nictwa podnosi refe-. 
ren t te punktyjłp

1 . o ile należałoby opierać się na' zródłosłowaćh 
czysto pojskicii;

••'2. trzymać sręj następujących zasad przewodnich 
prziy tworzeniu nowenlihitury :

u) aby brzmienie polskie b y ło ‘o ite możności zbli 
zone do łacińskiego;

b) •'aby byłb dosłownym praekładem  z łagińS ia nie 
z innych języków;; ’

■c) aby- term in polski był formą rzeczownikową 
a nie przynpejn-iko^, (np. tkanieowep',' głowo- 
nogi, zam iast.: t.Kankowe, głowonogie); 

im łiby był możliwie krótki i raczej złożony,aniż'™ 
li z dwu wyrazów się^kład-ajacy. (!hp. prajelito 
zamiast jelito pierwotne);

o) aby o ile możnośfo uwzględnię 'nazwy indowej 
zwłaszcza częściJtjiała zw ierząt doiw>wycli. oraz 
zwiei'ząt pospolitych, w S -aju znanych ludowi, 
przyczem jiulnak należy brać pod uwagę stronę 
esletyezną.pip.ąutluńfre '1 należałoby wyrazy jak 
»gęba«, »rzad«, »liałdun« i t. p.);

/ ’) aby każdy' iteTrnin po.Iski miał ściślfe uMisadirie- 
n*i^lingv\ isH-yc^ne i 

g) 1 śgiczHÓ’-1 wóbeęOcz-ego można i należy w wieki 
w^ypadkach odstąpić''od fasady  »'b)« tj. nie trzy- 
inaćy^się dosłownego przekładu z łaciny ;(np. 
metazOa — tkankowce, ••iłjjefebzoa — dwuwarsl- 
'wowcjśl1 etc-), 1
IV. 'Referent proponuje w tym celu zwołanie 

odpowiedLrej Komisyi.

Nad referatem  powyższym ro^wing.łiaśię nac^r
o)ąsz;er,niii, i pżywńępni dyskuijyąjj. w którfcjjkilkakrą^ik,. 
zabie.rali giłos pp. G a r b o w s k i ,  I l o y e r ,  K u l c z y ń  
s k  i, M a je  \f(s k ®  N a t An  son,  N u s b a u m ,  1 'rzy-. 
b y 1 s, k i i W i e r z ej s li i.

W , rezulfąfcie 'uŁhwalbiiaąjedńpgfośńie( względnie więlc- 
szośćią głosów nasi,epująęe wnioski:

J. SekCya zoologii i anatomii porównawczej uznaje .potrze
bę jtśtalęńitG nnińćnklatuiij1. i Aęirninologii polskiej.

2 . ąSękęya,jest za odzfelnefn traktow aniem .'sprtlw y nom en
klatury a teriainologii.

p,®stu'iiawi'a wybrtfć k o m ik ę  iv. spraw ie ustalenu 
L,ejr uli n o 1 a g  i i-polskiej po pąjfrzedniem porozumiefiu: 
się pf*'zydyumyz sekcyą aniitonillóguO-IiisYolCgioznś^ifat 
wybra.nie.ru komispi w spr'a>vfe-us'tąlehia n.ańiUk la  t u r  j 
głosowali tylko pp. Garbowski, Majewski i Nusbaum).
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YI. Sekeya przyrodniczo-rolnicza.
I  pąmedsenie. Sobota godz. ISfJA’

' 'Gospodarz sekcyi prof. E. G»ó dlew k-i. o-twi-erń zgrom a
dzenie, w ita obecnych i propvnuj.e>'na przewodniczących po
siedzeń Sekcyi prof. Stokłosę z.Pragi i p. GtaniąJjawa Chelchow- 
skiego z Chojnowa, *a sekretarzy pąsioólaeu Dra K0 llogóy- 
skiego i-’Dra S. Kozickiego. Prof. $3toklas» zaznacza, że wy
branie, gp na przewodriłęząjeego uw aża za. zaszczyt wyrażony 
nie.* ggbić* lecz :narodowiVi#zeskie'inu.

Przewodniczący podjedzenia, prof. S to k la sa ^ j
.Sekretarz: Dr. Stapisliiw Kozicki.
PróczÓ członków uekcyi VI-ej wzięli w  posiedzeniu udział 

członkowie j^fekcyi botanicznej. W szystkich obecnych.‘2 &., i,

Dr. J u l iu&z S t o k  1 asa ,  profesornaic?eskś:vysokó 
Skole (ecbnickó a  pL;gdńós'tyhy57zkumne stanice ze- 
medeislu rady pro krńfostyj -Sciąke. 0 denitrifikat l. 
Spofećne s p. a s s i  s t e  n t e m  Eugdtfi] & m V i t kjętei 
provedeny były pokusy" ku poznam pochodu denitri- 
lik-aćnifph, jicfiz objasnem ma velky yyznani yfe* ty.sio- 
lbhfi mi kro bu vubeę.

‘ Pojipsy proredeny były s ndsiedujecimi druby 
mikrobu: B. Iiartlebii, B. llu^femdte. licjuaefaciens, 
B. pypćyaneuś^B.Ajjkutzeri, B. oenlropunctati*s, B. ti- 
lifaQiens,fegją de.mtrifi<Afe^ R. colęommunę,,;ĘS nitro- 
yorura, Prjjteus vulg#r$, Proleus’, Zenlcęri, B. mesen- 
t̂psKj-dijs ..yuigatus, B. raroosps liąuaefacmnś, B. mega- 
theriung: B. subtilis, B. myceides, B, typhii.

Zivnó medium sestayeno było tak, że użito 2 g. 
ćisteho dusię$ nanu podnateho jco dusip rte ' ziviny 
anorgamtfeó; z hexorf: gluk.osy, levulqsy a galaktosy; 
z pentoe,: arabinosy a kyiosy; zdi^iccharid ii: sacclia- 
rosy, laktosy a maltosyT z OTganickyćli kyśSlin: k.y- 
seliny jantarove, aspanig'ov@dab]ećne',, yinne a mię-- 
cne. lp/idano ^SYSńjm pa.tncn.6 mnoweśtyi żivin anor- 
gatniclcych, O “ aiifekych żiyin rdililtofcjfch pfidoho
2—2 5 g'.,ny,yżredeno vse lOOOfcm. yocly.

Pókuąy próyódeny były bat! kich dle zvli3tni 
konstrulócę, tak.^e jiśtć były yłtalni cteje bud: aero- 
bniliłj, neb anaeiróbniho razu u jednoLHyych spocił 
bakterie

Z yjjąjedkti vychazi na jeYO, że bałwerre1. nachii- 
zejłjli pnziiivłjhżivnó( m edium  bag; vyiknut,ych żivmach 
Orginipkych, preyadejł dusićnńny v paFe f®m‘y" a to:
1) v aińni-oniak; 2) dusik oifgAnickyjSłl) v o%d}^Jdu- 
sika, 4) v dusik elementarni.

ten.tój’nęfidi sć dle^pgęie. 'bakterii,  nybrż 
Pije odYislym tóód media ruznćho druhu  uhlohyclrittk 
neb organickych kyśęiin.

Jest X:ide1.i że nam nekteró druiiy bakterii, jeż 
p.pvażujeme za vylucne den itritikacu^r ji5ftem:żivpąhi 
mddiu piidmefmji ciusrćnaru v ammoniak a Organicky 
dusik a nastavaji jen pf^nepatrne ztróty* 'zSYpeużi- 
tehcfe.d usi cn an u.

Jfnó'?8pet druhy bacillii, jeż poyażme-me za, mi
kroby, ktere pueobuji inkensmu proeeis ammonisaee 

.55 nitratu, v jistem  żrrnem mediu opef vyt,voruji oxydy 
dusika, aneb yznika elem entarni dusik. Ztrsity tpak 
jsou yelnii znacny.

Nejintreasantej im zjeveni jest, ;# jiste druhy ba- 
cillfl rozpoznayaji velmi dobre,-, nai.&ztl-b ąe vravfij|hi 
ljfediu aidóga .(pidcosaL neb k ę te a  (fruktos^a) Je-li 
jako uhlikata jiotra-ya i'ruk|f*tx-y żiynóm mediu, pak 
yy^j.6 bakterio denitrifikaćni Lakrka nitraty iOplne
ignoruje.

Tento ukaz jest yjsoce pamatnym.
Domngnka mńófiyę.h badatełu jakoby poe-hod 

denitriflkaolu u balstejjii podipineu byl pfftomiłostji 
l<ys.llka nijzda se byti spijtóYhdu.

Z traty «2l ustka z dgsiinanu nafeiati ntóhou i za 
nadby||(yióh<i pnstupu kyslika u jistfch druhu mi
krobu.

jtię naślch po oroyfeS zda se byti liypbthes.ą 
. STeńeki-lio upine spiraynoui, litery ,:tvrdi, e luiiite.rie 

rozkladaji rodu ve vó.dik a hydroxyl. \'oćlik pak 
yziiikly veł?sttivu rodu piTsbbuje ty pfecetne a ruzne 
prdcesyXvilalm v bunce mikrobil Na charakter lechto 
metamorfeis' ma !podsta,t,nv vli\ żivne medium uhli- 
ka:Cf(?v  R edlił facłS organteke k^seliny.

:Q%anicikó kyBtiRr jako kyselina jantaroya, ja- 
blecna, asparag-ę»va, mieena maji velky yiń na sestro- 
joAain molekuł ż;ive prot.oplasniyA.h

rl’yto.' óf^anidłid kyseiiny ed bufildtmikrobu upra- 
vuje sama z jednotlivych druhu uliloliydr;itu.

Po dysku|yi, w  ktfiraj^abiierali gjas prof. E. (k>tUtnv$ki 
i prof. Mikułowski-Pórm&sRi wysluohantf-feJiEiriitu p ro D S z u lc h ' 
z Dublan.

3 gradach w Galicy’ Referent przedsiawi^f rezul- 
tatesw ego opracowania gradobić w  Sjalieyi z 18 lat 
4881— 1898. Ma tery ał użyty, do opracowania pochodzi 
z w ykazów  gradołuć,jSigłasżanych corocznie przez 
Dra Wierzbibkie.go w  Sfwawozdan 'cli Komisyi Ki- 
zysg^alicznej Akademii Umiejętności w  Krakowiej 
Referont, opracował liczbę 'wypadków 'gradowych w e
dług powiatów sądowych i obliczając .fena 100 km 2 
powierzchni. Rezultat obliczenia naznaczył ręterept 
na mapie s^ licy i i mapę Taką praedstawił obecnymi" 
uzasadniając jej układ odnośnymi liczbami.

W  dyskusyr,' 'jdka się wywiązała,' zabioi-ui g łfe prof. I-io- 
stiifińskj, kt(lreumf(fdpowi:\d’fił rtyłerenl,, pócz.eni prssewodnićkljc.y • 
zamkfui-ł posiodźenie ^praszająi|$bećnyetó{ńfc;zel)rimfe sekcyi 
botanicznej. '

S ek eya  X I aiiatoniicziio-iizyoltigieziia .
Po/siellKeme l. rtiłsobotę 'd n ia  2 1  1-ipca o gotU-. 4 -  li. (Zablad 

fiśyolotfic-itłj, wl. Greegrhsećka). ,
P rzew o dn icząay : Prof. Dr. N, 0 ‘y b u l s k i  i Prof. ?§r. K. lv 

i j/s t a n e c k i.
Jj iekrolarz : Dr. A. B o e h e n  o k i Dr. 3. M a z p r s k i .

.p.bccnjfćh uczestników 14.‘A,
l ’rof. Dr. ( l y j ) u l s k  i, jako  g'ospodarz zakładu fizyológi- 

^ z j ^ ę ®  w ita  eźltmków S5t<,cyi w  now ym , wsąelkfm w ymogom 
'nauki odpowiailtijjaCym załtbulzin i życzy pracom sjekeyi iak 
'najlepszych w yn ikó \v%ŃastępiiiM proponu je  na p rzew odn iczą
cych selySyi na daflze posiedzenia pr.af. drafh:H. U b a b r a ,  
prof. d ra  K a d y d e g o  i prof. d ra  I fĆjdka,  a  n a .sak ls ta rzy  
dra, l.Ąir z y ń s k Tego’ i Bbl. B I a  ż kh.

Prof. dr. l l o y e r  (Warszawa,) dziękuje' za z^jfż6z\I w y 
bran ia  go przew odniczącym  i z raclościąijiuiifetiituj&jrozwaii 
na.uk biologicznych, Czcg.ó dowodem nie ty lkjoe-gtfiach len 
w span ia l ; , , ale i liczne ppgc^gz zaUk-dów wychodzą(W, J ako 
dowód składa p ierwsze arkulsże drukującego  yię w Y, n r izaw ie  
podrgoznika polekłeff&Jhigfologii, k lóra  jósi. •’'«w o to m  ^>racy 
zbior-owej bada&źj w a i s a iwskicli. k rakow skich  i Iwcł.wśkieh.

•x;Następnie prof. dr. H. K a d y i  slaw ia  wniosek, a ż tb y  
stkoyę itnalomicztio-iizyom^jOzną, pofnezyć z sófccyą zoologii
i anatomii Ssorównaweiłej, m otywując swbj wniosek sBlslom 
powinowactwem  tych gafęzi nruiki. Po dyskusyi, w j

zabierali głos ; prof. K o s t  a. n e e k i, p y lm l s A i  i K a d y i. 
iK-hwalono o d b jć pierwsze i osl.alnie posiedzenie w sali za
kładu fizyqłogMcznego, a inne razem z wy njjeuianoini sekcytimi 
w zakładzie zoologicznym (ul. św. Afifiy, <5jk„',ę

W obe^powyfiSzej uehwafy odbyły się na pierws^em po
siedzeniu,jódozy ty jedynie z zakresu fissyolńigil w nask/pującym 
porządku :

1.1‘rof. A. Bećki&ttwów)? Nowe s|iestrzezenia nad gal-
wanotropizmem. Ih-zcćjw a ni ntpermorl ic-zn eanu t.fo«iatr/e- 
niu /,jawis.k l§'alwan(itt%pizmit występuje ostro Loeb, 
Doświadczenia, autora na kijnnUacii polwidrd zają 
trywanift Loeba n̂ i przyczyny galv anolropi/.mn. Au 
toł* badał miahowiefe;'jaki w pływ  wywierają nitdAófe
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trucjzńy, działające ha układ nerw owy (strychni na, 
alkohol, c h l o r a l , c h l o j p f o r m j ^ n a  występowanie 
galwanolropizinu. OJcazałŚ^sią, że- stjjgchnina nie wy-' 
w iera praw ie żadnego., wpływu, a?-'pod działaniem 
środków obniżających poł>u.d I i avoś<!. układu nerwo- 
wek5v(® ritralnęg^ występuje w praw dzie słajbsza re- 
akcya ' zwierząt, ale dppiero pi) du/.ycjij dawkach, gdy 
już zatrucie jesti.Thirdzo. znac/ne. W ynikałoby więc 
z tego, ie  przyiniusowąsUistawięnie się zwierzęcia pod 
wpływem prądu jest raczej, następstwom działania 
prądu na nerw y obu jodowe i na mięśnie, niż na. 
u kład ne rwo w y fe© n tra ly iy ^

UyśkTąsyi nie było.

II. B i l .  B ł a ż e k .  (Lwów). Nowe spostrzeżenia nad
nużeniem się mięśnia. .((Badania za pomocą myografu 
automatycznego). Autor przedstawił wytoki doświad
czeń, robionych w miesiącach zimowych r. IJaK) w  za
kładzie fizjologiczny tli we Lwowiopjn&il przebiegłem 
pracy mięśnia aż do zupełnego je;gt> znużenia. firaBI 
rząd zbudowany w tym celu miał za zadaniettumo- 
żliwic drażnienie miąSśTłiiywaaŁy oliw ili, Lgdy ten 
już powrócił do pierwotnego stanu rozkurczu. Dra
żnienie było •■automatyczne, to znaczy, nitękieh roz- 
ku¥2®yw^zfy* się; sam ptjątł zamykał, tak, iż pomiędzy 
jednem- podrażnieniem a drugiem nie bjyło czasu, 
w ktćwwmby ndęśjeh mógł wypś^z^Ś. Przyrząd ten 
nazwanym  s^óstał przez ' autora myogratejiji autom a
tycznym.

W yniki ocznego-szeregu doświadczeń, robionych 
na mięśniach żaby. dają się njądjtw następujące pra
widło nużę&ia się mięśnia, drażnionego wprost prą
dem indukcyjnym.

Skurcze z początku ,s<ą-bardzo^ęnergiczńe, a roz
kurcz tr.wa krótko; później wysokość skurczów.nagt&k 
spada, prży ró^enjL®®prem zwiększaniu czasu ich 

'trw ania. Ten objaw ostatni trwSJ dalej, wTsokośc 
skurczów jednakowoź’‘’-rt)śnie, tak, iż często dosięga 
wysokości skurczów początkowych. Potem .następuję"; 

fstały ich ^paidekg; aż d‘6 stAnu, w7 którym międień 
przyr^tfeji poclnlgjie przestaje Rnę kurćzyć.. Gzęstokej 
skurczów jednakowTiż pod1 koniec znowu wzrasta, 
a chwilę ustania skur.c-zów poprzfedza czas, w któ
rym  są o n a  bardzo częste, lecz nikgg&l nisBie.

li^fe-li^onaę',ilość prcfdukoAVa'n’ej prSgfaffprzez kur- 
cjzą.ćy się mięsień spada stale od pacżątku ku koii- 

3?Oaa i. Spadek ten jest bardzti nagły;'.w okresu!, gdjy; 
wwśpk.ośe skurczÓĄA7 nagle maleje.

Druga serja doświadczeń*- robionych tyrh samym, 
co pierw7,sze, przyrządem, tyczyłap;.ię'badah‘nacl oki:0- 
s«ru utajoimgo podrażnienia.

Z tyci) doświadczeń okazała-;się‘ zasada stałego 
wzrostu okresu utajonego podrażnienia, a ca? do czasu 
trwanm skufćzÓAy( to doświadczenia f te potwięrcTźiły 
w zupełnośce*Awjfniki, btraymdp-e przy badaniach Befi). 
prżćdn i® omaAvianych.

W  dys^Jusyisizazna'cża Pfof, CybuśląR, że'w plŚcach fiicka 
przy drażnieniu mięśnia prĄdeoi przeryw anym  udało •feięit'otrzy
m ać'm niej wjyt&j podobne krzywe. :'Prż.y w laaaych clośfy iad- 
czeniacli; wykonywanych 1 z pomocą ko_ńdensal,o'fó,w, otrzym y
w ał rezultaty^odm ienne, s $ iy  spadek skurczów mięśnia, przy- 
czeih polcązkł 5=Mpowied.nf$krzy\ye>>

III. rok P rK \. C y b u l s k i .  (Krkkftw). W sprawie 
badania wahania wstecznego. W ahanie w stejzne j|sl;, 
objawem stanu ®tynnęe|k zjawią^się tylko w ner\v,ach 
żywych i zdolnych d(|Tężj^Snpści. W szystkie obser- 
wacye w ahania Ax7stjsćzttegrpj na m artwych nęrwach 
były następstwem? niębdpo\A7ię;dnicli;fwaiunkoSę do
świadczenia. W ychylejjie lusterka w7 rgalAvanomęfi(2ęŁj! 
imituje w ahanie wsteczne, w  m artwych nerw ach

można d*tfzymać tylko w te d y ,je ż e li drażnimy nerw  
prądem przerywa iiA7m  o wysti.kiem napięciu i av 'nie
wielkiej odległości. WynfjiŁ w galwanomel.rjięTw tym 
wypadku jest gi?^«Stw 7em przewagi w pływ u .'stanu 
katelektrOtonicznbgóDiad anoleUtrolaiiięznyin,co w pe- 
Awnym okresie1'zm ian pośmiertnych w nerwach jćst 
zjawiskiem stałem. DliujpgO^lażesb od różnić AvahaWie 
AA7śtę'ćziie od działania 'katejfelćtrotonicznego potrzeba 
używ ać, albo prądu przerywanego, jednokierun
kow ego o dowolnem natężaniu, albo rozfirśjen kon
densatora. Jeż&ti inanpy do czynieliia z wahaniem  
wstecziiein, to zmiana kierunku prąciu drażniącego 
pozpślaje bez wpływu'.i{jeżeli zaś występują prądy 

^•ęlektrotonicztmi, lo lderunęk wychyleńia śgajwarro- 
rnetru staje się. zależnym od kierunku prądu drażnią
cego/ Tak zwane wahanie dgcłatnjp jest jtylkoyiąstęp- 
stwem prądu anidtdyrotonicznego i jako ykjaw czyn
ności; nerwu nja istnieje wcale.

^D rażnienie mechaniczne lub chemiczne''martwych 
nerwów,łp.ililiśjme wywołuje, ani zmiąn w ułożeniu  
nerwów na efektrćiclach,. ani też ni'1 działa wprost 
na. tdęktrody chemicznie, żadnych śladów wahania 
wgjtecz ltófl-ó; najakd aj e.

W dyskusji Pr.pfj.BecSk podziela zapatryw tm ia p re le |gn ta  
i wjfr&żft. • wdzięjĘzjnpSć za prłćMj nad snKiwą wi«harfra w stSg 
czheijo, zw raca 'jfclnak iwyage, że w7 wypadkach, w których 
kontrolno doświadęzenia z drażnieniem  iueoh,aniożhęiii dają 
wyniki dódjlnie, można, 'używ ającw iększych ódtegłości leewek, 
z w ahań wywołanych drażnisiiem  cexvka;, wj,slnnvai; w7niośki 
oi Istnieniu w7a,ha'ni'a wsjjScznego.

koKrof. j®;y’b u tś k  i zażfiaoziM że ci;Avk& ‘ indukcyjna należy 
do przyrządów7, w ktggyoh natężenie prądu m o iiS tę  zmieniać 
\Vyjatfek nam  bliżej nieznanych wąffinków, z tego powodu 
nie ijądajje się do badań .tak subtelnych, jakimi są badania 
walląnją, w7steózjieg(o.

Dr. ,1, Sojsm o w s k i  zgadza się z .prof. (Gybulskiln i pod
nosi, że tylko prąd prźe'fyw7̂ py jędftpM erunkowy lub rozbrikg 
jjLuiikS kotiitensatora..' ińo^ą wykaz ad' istmanW w7ahania w i e 
cznego.. Pi’Ż67 badaniac.ki w7ahania wstecznego w nerwach gru 
b.ych, n. p. w najw ie kuls/o.wym jcrólika, cewki indukcyjnej- 

^absolutnie używać nie Wożnik,'' gdąż^p^iKly ^lektro'tqniczTw;: 
różchodzaosję w7 nich na baS^dźo wielkiej pl-z|strzeni.

STkcya XII patologiczna
Po&iedsenie s  M iii 21 lipca 1901) r. o goclttime 4 popol. Sala  

5 >v Collegium nom im.
O beci^ch 14 uozeątjaijuiw.

D"h£a wniósek gc^podarza sekcyi Prof. U rró w7 i c z a- 
pr?exyod.niczącym. obrano D ra M. J a ly,° w  sjk i e ku5 z W ar- 
szaw w  seKj^tarzeiP', Ljra L. K. ('.lińskiego.

Sekretarz zawiadamia, iż 1,‘rof. I I 1 a v-a. nie mogąc przy
być nf» Zjazd, (ńafle&liil referat zanoiYięflziafiej prz,ez sie biel na 
Zjazd pracy p. t, »PfiSipćvek-.«ku iiciifllu ypor Plaslnodiophora 
bkiffisic® W oronin a pażnąą>Jfu vario!e».

‘ -.(RĆfei&t te ii postanie w  całt^ęi um ieszczony . w jednym 
z naistąp.nych num erów dziennika. PrZyp. Red.), poczem przy- 
leżem fprż^stąpiono do o b ^ d  w7-hastępującym poi-ządku-

'(T.Trof. Dr. P r u s  (Lwów) 0 wskrzeszaniu w przy
padkach śmierci z utraty krwi.

iAyK*relQgónt poprzedniej już badał m ożność przy
wracania do ąyeia w  pTzypadkaćh śiiiierlg z udsTśjzó- 
nia, zatrueia chloroformem lub rażenia prądem ele
ktrycznym, w  MWrm tB celu stoa>wał no!wą metodę;' 
a iraarawt'ięle, dążąc do \\7ytworzenia Avarunkó;w, od 
którjfflh g łów nie '--'z-^ie ustrojów wyżej uorgAniztpi 
wanycli zawisM^otAvi‘ęr.M klatkę, pięęśiową i podda
wał serCfe rytmicznjęmu mięsieniu, Avykonywał trache
otomią i w ytw arzał sztuezńe oddychania pęźez'\vpr(wE 
wadzanie do płuc za pomocą mieszka powietrze,
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wreszcie ghelem wypełnienia serca! w prowadzał do 
tętnic fizyołągiczny rozczyn soli kuchemtej z dodat
kiem Nhtrii śadfcharati. Dźjęki t%© riódzaju zabiegom, 

^szczególniej w przypadkach z uduszenia, autó? był 
w btanie wrócitę do źycia;_zwi0«mfa, które niewątpliwie 
nie ż^ły już kilka minut  do 1 godziny (nie oddychały, 
serce otwarte nie wykonywćił^nieUrylko ruchów, lecz 
naw et drgańjr*\v przypadkach ^rnierci z poraże‘nia 
prądem  elektrycznym wyniki były wogóle mniej bh- 
m yśln§^j0 _ś&nio j^o,§>\vał prelegent ąwą metodę 
w przypadkach śmierci z utraty krwi: tutaj jednakże 
wynik był dodatni Jyllffl w przypadkach, gd /ie  wy
konano Pransfuzyę krwi z jednoimiennegm.zwierzęcia; 
w iewania rÓYczynu liiyolÓgiczn'e'go , Na Cl były Efez 
skutku; przy. w prow adzaniu krwi o,cłwłóknistej! wy
niki również nie były św ietnem ednem  słowem tylko 
przy kompletnej jfefiytucyi krwi możli\ve*™t w skrze
szanie w przypadkach śmierci z utrat.jakrw ijja v\ ięc 
M edfem  jest utarte  zdanie, iż w przypadkach śmierci 
z utraty krw i przyczyny śmierci należy śziikać w spadku 
parcia krwi: śmierć tutaj jest Wynikiem wydalenia 
z ustroju morfologicznych składników krwi.

Dyskusyi nie było.

II Prof. Karol Kle-cki .  (Kraków). 0 badaniu 
patogenezy spraw zakaźnych. W  patogenezie spraw 
zakaźnych .ewolucya jadiywitośći zarazków ma nie
wątpliw ie bardzo wielkie znaŁcżenie. Pomimo to po
siadamy niezm iernie mało badań w tym kierunku.

W iadom ą jest rzeczą, jfe  jadow itoś# bakteryi po
lega na w ytw arzaniu produktów szkodliwych dla 
ustrojowi.wyższych. Zbadano dziaMnie fizyologipzne 
takich wytworąw„ ale nie zajmowano się kwięstyą, 
jakie zmiany w nich zactjpdzą przy Ji^mianach w ła
sności choróbotwórciych danego zarazka. Jedynie' 
w pracy Adęlaidy W ard jje.ckharn znajdujemy ba^ 
dania nad .rozkładem  cukrów i białka przez uacłe- 

.,pilum M li commune jadow ite i niejądowite.
NB zdając sobiO spraygy z tęgo, jakie zmiany 

żyęfowe bąkteryi sprowadzają zmiany ^ j i o h  działa
niu chorobotwórczemu’ możemy z ła tw |||j ią  badać 
natężenie te f̂.o działania w różnych, .oltfgesąjh cho- 

,roby, a stąd wyprowadzać wnioski, -wfiżjjie z-ęj względu 
na;j,ej patogenezę.

S h °  p rz y tu le n iu  wyników dawniejszych ^swych 
badań nad patogenezą zapalania hiptrzew ny: \v cier
pieniach pggewodu pokarm owego/oraz zapalenia w y
rostka robaęż1kowe.gtxi w którycjh prelegent określał 
jadowitość bajptełiiim coli commmie-^w  przebięgti 
sprawy chorobowej, opisuje prelegępt jg.posóji ozna
czania jadowito,Sep zarazków, który stosyije pbe.ćnie 
w badaniach nad patogenezą zapaleńia,(ostrego, p®zy- 

■'ązem podiipsi niektórej szczegóły techniczne.
Jadowitość zarazkówćS wydiobytych z miejsca żii- 

ka#enia w różnych okresach choroby, określa prele
gent przez oznaczanie najmniejszej dawki ś‘fhiertelnej 
dla świńek marskich przy zakażeniu śródotrzewno- 
wkęm. Nadtój-przdfirowadzając zarazili przez surowicę, 
krw i zakażonego zv®przęc,ią%branej w  odpowiednich 
okresach .ctóioby;' oraz badając krew  i ciećz tkan- 
kpwą z miejsca zakażenia, wydobyte zmm-oju w tym 
sarnim  czasie, uzyskuję pr'ejęgeńt pogląd nh wpływ, 
jaki różne -czynniki uktrojowe w yw ierają na zarazili.

Następnie wspomina prątógend o dotychczaso- 
wycł^swychbadaniSęhnadjado.witoścją b a ,0 lm }nyoc-y- 

w  zapaleniu .0,sti;am, % których wynika-,,. że 
w początkowych okresach choroby w pewnych w a
runkach, gdy pierwotna jadowitość zarazków ;'w pro
wadzonych do ustroju nie,; jest zbyt słaba, jadowitość 
ich w miejscu zakażenia może się podnieść, pom im o 
że surowica krwi w  czasie tym osłabia wybitnie

działam# chorobotwórcze zarazka; m djdcytoza miej 
scowa i fagSe^foza występują przyteth w bardzo 

K ąFym  st$pniu. Z biegiem czasu u zmoźc>na''.jadov. i- 
tość z-a^dzkajosłaltia s?|. Po wprowadzeniu do ustroju 
zarazka o sł.ąfbej wogóle jadowitoSci, jego działanie 
chorobotwórczo niedjłsitęguje się zazwyczaj w  ustroju; 
leukocytoza ogól na.'i miejśepwa j iB  przytcin ba,rdzo 
wybitna.

W  końcu prelegent nadmierna, że stonowany 
prżdz niego'sposób badania • daje obraz wszystkich 
najważniejszych sprawę toczących się w żtikaźo.nym 
ustroju w danym ołśMśS choroby i dlatego może 
oddać poważno usługi,w^lbądaniącb nad patogenezą 
spraw, zakaźnych.

W  ożywionej dyfkugsBzabfeiiaj:j gii>s: Rrof. Dr. 1’ rgf cj  
Dr. Cl e r t l . tf f ,  Dr. J a k o  w H k  i, poeżenić daje wyjaśnienia
Prof. t i r  K le .ć .k i .

III Dr.. cMedycyny a g c z  ę s n y P ro  n o w s k i. 
(z \\aigzaw$TS Wady serca, a choroby nerek.,'(praca

ń sit a ty sLy c z n ,0.- d o ś w' i a d ę z a I n sij); ^,

I."L iteratura tematu, tycząca się dwóch pylan . 
bpjakie czynniki wywołują stau0\vczor :śt\v.ierciz<m^ 
przfii^p^bńserca w chorobach nerek, mianowicie,\\ roz
maitych pdstaciach ■choróby Briglifa i djęezy ma miej
sce jamy określony związek afczycBWwwy między cho
robami. oilrawianyfch narządów.

II. Statystyczna częal?. pracy autora •.abejriuij.tj. sta-,, 
tystykę z lat 1 1 -u prgtolcójłów. sfeke jin-ych wad jgerosi, 
powikłańychpjchorobaija-i nerek z instyi.utu Aiuitomo- 
Pat.ologicżice^o'. A a:rśfcawsniego?«.Nadlo autor, mając 
na względzie, że w późniejszych latach żjjjjin z cza- 
iąfem sięjmiig^omadza wiole innych w arunków  mfigąr. 
cycljjgi^prz.yczjtnić do spraw  zapalnych w. norkach 
i niĄjiGliwyt.nyoh dla badacza pofBmińrcśi ustiloju

tylko odpowuednie przypadki d'ó;iat d5 włącz
nie i z nich wyprowadza też' sw?§ wnioski.

W n i o s k i  ze  s t a t y s t y k i  a u t o r a :  1 ) W ady 
:serca w 74% . ogólnej ifć.zby przypadków w ukłaj^^ę 
; j3rz(|wlekłemi spraw ami zapalnemi BSPet;

2^D o  lat 2f)-iu — w 56%.
3) Sprawj^* przewTęlJle U palne iiefok cżęfćićj siffl 

spotykają przy (wad|cl5 zastawki dwudzielnej i szclię- 
gól niej przy zwężeniu lhwe|(o u S p t  żyln^gW. ' ;i

III. \Vcz|sc,i doświadczalnej autdjrlpćfelanowił zhą- 
d̂ i"ć ekspieryfuiuitaUnejaih zw ie.rzę^ach, możliwość powi
kłania wad se|*T6.w ych Zapaleniami nfcrek, usuwająS 
w taki sposób wiele ubocznych innych \ pływano. Dla 
tegb sztućżiiie robiono w ad^śe& a psom i po ujiływie 
dłuźśfeegg^ gśu jo zahijaifo, a nerki poddawano luu 
daniu dlióbnó'widowemu. W  rezultacie u dwbcli ps&V- 
po upływie 6-iu miekiMy Kygia znaleziono nerki, pra- 
widłowm u dwrÓch zaś wystanie wyraźnym zapalnym. 
N a,fasadzie  d,óśwdad(c?,eń powyższych autor wniosku
je, że zapftteńia nerek nidSPbyó w ścisłyimi blizkim 
związku przyczyn o wypi ż" wadami .serca, albowiem 
przy jego dds^yiadraeniaćh wszelkie uboć'źv?e wpły-. 
wy były-upm iętę.

Osttfteczne wmidśki autora z całej prahy są na
stępując® 1 ) Wady^sei^ęa mogą ‘Być HpRril|i b-tirdzo- 
częstą przyczyną, lub też nader; woiźnem -ódaiiwem 
w szeregu innych prz^cźyn nJtstępczych spraw zapal
nych nę;iiko\v^cii; 2j(’,pdw rotn.ię^zkpalema nerek mo
gą; być, chociaż ariacznie rzadziej, przyifżlyną następ
czych wadyśercowych.

; '‘̂ 'zakcfńczem u swej prack autor proponuje pe- 
w ifi zjnianę poglądó\v ''‘terag|utycznyQh w chorobach 
serca i nerek wzglękJnńl;' do wypowiedziane’! ^  jirzez 
niego ścisłego .związku przyczyriówmgo chorób oma
wianych narządów.
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W m n M  zabiera glos .Prof. P r u s ,  M fiłb iu  prelegent 
daje w yjaśnienia, na. tein wjjmzerpMio-jpofządćlf dzienny;, po- 
niewi^j, Dr. J. B r u n e r  z Warszaw-yp.na posiedzenie się nie 
zjawi! i nie nadesłał referatu zapowiedzianego odezylu.

S ek cy ą  X IY  ;i) ch irurg i c/.na.

1 . posiedzenie; sobota, d n ia m i  lipca, o godzinie- rl^ęiej po 
południu w Klinicjg clim m /icsnej.

Po zwiedzeniu Kliniki przystąpiono do porządku dzien
nego.

3?ł£!złonków obecnych 60.
j.'$j|roł. K a ije r . (Kraków). Jako gęspodftfz sokcyL-chirur- 

.gjęznej w itam W as, Panowie, tu ta | |  Po dłuższej, niż zwykle 
prze&wrer '(jbsrtanrarejazd odbył się G lat lomuHSelmili sią dżi,ą 
piizyroclnicy i lekarze polspy, by zdać ^Jołeo^ńśtwu^Awem u 
i Sffeyjif spraw ozdanie M  sianu obecnego ii dorobku nauko- 
wfego^Osftinic.h lat przyroctmctwa i medycyny polskiej. Bieżny 
udział w  naszćn-sekcyi chirurgiezn-ęj, ilofffib jakość i różńoro- 
dnó^ć'-zgłos£onych tematów dowodzą, że i chirurgia stanęła 
do: apelu w  należytym komplecie' i  należycięLuz-brojona.

‘‘ Zjazdy naukowe wszelkiego rodzaju m ają doniosłość bar- 
dz® wielką. Myl Rem 'jest jednak przekonanie, że na zjazdach 
takich rozstrzygają się. palące kwestye nauki, stw arzają sio 
nowe'-‘poglądy, odkryw ają się nowe: prawdy, w yryw ają sife» ta-, 
jeninicffiS: Jonaćnatury . Zjazdy te  też nie Są instytucjtą dydak
tyczną, uzupełniającą braki, jakich każdfjr z nas,-w w ykształ
ceniu swem, n ie ste tj\ chyba ma dosyć.

Doniosłość- zjazdów leży gdzieindziej SB-Esą one ezenaś 
w rodzaju jednodniowego srjoisu ludnoścti. Jak spis^zaznąjaniia 
nas z ilością, jilko&eią. m ieszkańców pewnej miejscowości, tak 
i Zjazd jest poniekąd przteglądem zasobu wiedzy, jaką społe
czeństwo W ‘ chwili danej‘posiada. Jest to w ykaz sil w łasnych 
w w alce o byt, o oświatę, o dobro społeczeństwa ś>Aego, ludz- 
kęffijcifeih j. Jest to..zarazom krytyczne zestawienie nasżfej w ar- 
to‘ści cywilizacyjnej i naszej żywotności naukowej. Tu pozna
jemy nasze braki i zalety, tu pow stają, program y przyszłej 
pra,ay, tu przeświadczą my się 0 potrzebie uzupełnienia naszych 

Cjsasapów. ( Ihirurgia zajmuje w  Stosunku do innych gałęzi me
dycyny praktycznej stanowisko odrębne. r;un,, gdzie medycyna 
się kończy, tam Się zaczyna chirurgia. Chirurgia jest dziś przy
najmniej ostatnim  w yrazem  .-tej, gałęzi medycyn}', której g ad a 
niem i ostateczny tu celem jest zdrowje ludzkości.

W tan i dojnjoslość, chirurgii jest może najlepszym probie
rzem stanu nauk przyrodniczai-leksęskieh w danem spoteezeń- 
stwiip. Rzut oka na rozwój chirurgii w j^kiernkolwHjkbądź 
społeczeństwie. prrzel><jnuje nas o tein. /jCjzeiu wyż&j gdzieM - 
wiekbądź stal poziom przyroduiczp-lekarskiej w iedzy, je m  wy- 
żej S ta ła  Ajini chirurgia i na'odw rót. Widzieliśmy jak ohirusgia 
franeużka w yrastała, jak  upadają? i jak  znów żąć*} nala  się 
podnosić, zupełnie zależnie, od tegu  jaki był sl.au nauly/przy- 
Jiodniieżo-lekarśktch we F ran cji.

To samo widzieliśmy i widzimy w Anglii, Niemjzeoh i 
w Austryi. Mozjja śmiało ŻZfijSj że czeJil hardziej społeczeń
stwo "pod wnaęd.e.m przrodniczo-lekaąfskim wykształcone-, tein 
le p ^ y c h ..p o s ia d a n o  chirurgów'. Lecz. i odwrotnifeg Chirurgia 
^Śplo nauka pftdktycjsna zw raca się do innycfi gałęzi H td p  
cyny Jfąągle,tźądając od nich odpowiedzi ńąjoaly szereg pytań 
na pozór teorotyczn-o-naukowych w rzeczywistości zaś prak- 
lvczni.« nader ważnych. Ozsffn więcej w ykształcony jest chi
rurg, tetn fęiślejązy stos.u,n,ek do innych gałęzi medycyny, tern 
żywszą jest p raęą nad wśpólneini zadaniami.

}p D rugą w ^ściw  ością*- chirurgii jjęst to, że my ,w przeci
wieństwie do innych gałdzi medycyny jesteśmy' przedewszjrst- 
kiero działaczami aktywnym i. Terapia nasfcę.jest pjjgedewszyśt- 
kieiu miejscowa, nasze zahiegi leozmioze sąt/żąwsze zw iązane 
z pewneln a njesaz dużem. niebezpieczeństwem nietylko dfe, 
działalności ząatąkaw ajiej.mzęści, ale też dląęjjztcia całości or
ganizmu. My zawsze musimy się zastanaw iać, czy zabieg nąsz

nje wpłynie .szkodliwie na orgaaizm , nąw et w  tym  rązie&jay 
.Żeli się.Jpraiezeń źródło choroby usńpie. Świąćlomi fegoś świa- 
ylomi powinniśm y te ż  być tein większej ciążącej na nas ódpo- 
wiefjziulńości. Każde społeczeństwo odamiwa tó, rozumię do- 
br;żi*‘ljo i śledzi za działalnością, tak pojedyńczych Chirurgów' 
jak i za pjzóbjfegtem i wynikam i obrad'••'zjazdów chirurgicz
nych* ze zdwojoną uwagą. Do ty ohcżaso w a działalność zjazdów 
chirurgów' polskich Fę-zwija sic pod kierunkiem ich stałego 
kierów ni k i  Radcjy Dworu Prof. Rydygiera dodatnio i jińiąko- 
ii!uroi Zjajjcjy te dowodzą niezbicie, że po)t; względem chirur
gicznym dorównujemy imiym-społeczeństwom.. fj

/  życzeniem, ażeby i tegoroczne nasze obrady były no
wym  dowodem ciągldśpi naszego rejzwojiu i postępu otwieram 
posradzeniariekcyi.mhirurgiczrtGj IX zjąźdu lefrprzy i przyr-«J*‘ 
dników polskich i sądzę, że postąpię w  myifl’ wszyśtkjćh obe
cnych kolegów,yiprąsząjąc Radcą.Dworu Prof. R y d y g ie r a ,  aby 
Jftchciał objąć przewodnictwo dzisiejszego pbśjiedzenia. Na wi
ceprezesa proponuję Dra S a w ic k ie g o  z W aps^awy; na selcre- 
tąrźa, zaś- honoro.wtęgo Dra W a t t e n a  z Łodzi.

Radca Dworu Prof R y d y g i e r :  Dziękuję Kolegom "za 
zaufanie, za wybór. Najlepiej otworzę obrady, jeżeli zwrócę 
uw agę na jjSfcjże kliniką, m a nowego gospodarza, po dwule
tniej pfeerwie, gospodarza podejmującego nas tak życzliwie, 
któremu .żiyćzję, żeby mu tu było jaknajlepieję żeby .swój,) ideał 
p^ia^g.oał; a .g.htejn i chirurgii polskiej, k tórą tak kocha, będzfę. 
dobrze. O zadaniach zjazdów' i znaczeniu ich kolega Kadet- 
powiedział, że z ni-ch chirurgiczne są najwmżn.iejsza, że na 
siebie zw racajn głów ną uwmgę, — jabym  doda! i to, ‘ż‘e nasze 
zjazdy, (m ów ię'tu razem niejako ja k e  utajony prezee zjazdów 
chirurgicznych) m ają wielkie zadanfe dla postępu nauki. 
Może ma i 'kolega Kader raicyą, że- na takich zjazdach 
nie zawcsśłe się rozwiązuje kwdgtye wielkich, doniosłych, no
wych, ał©' mi- się zdaje, że najgłówniejsza' znaczenie ich potęga, 
na tern, że pobudzają wszystkicH kolegów- do opracow ania 
swojeg# 1 inaterytiłu. Każdy •tbindtef Siobł^Rglowę suszy, żeby nie 
przyjechać na zjazd z rękami próżnemi, źpbj- nagrom adzony 
nfkleryał swój zużytkowali, nie dać mu się zm arnować. Nieraz 
podejmuje się nowe zupełnie badania. Nieisądzę, żeby chirur
gia doszła już do najwyższego*Stópnia rozwoju, żeby nie mo
gła już postąpić. M oż^ minęły ri-a razie czasy, gdzie prawie 
codziennie robiono wielkie odkrycia, wielkie ppstepy. Za to 
mamy nie mniej wmżne zasianie, te zd-obycz-e- niby szturmem 
zdełiyt^Jl-ozpatrzeć, uporządkować, ocenić ich wartość! '.Praca 
to  może nre fak‘ błyskotliwa, je d n a k 1 bardzo wuiżna i doniosła. 
A teraz proszę kol. 5jiaw1ckiego o przyjęciie przewodnictw-a 
i przystępuję do swego odczytu:

Krotki pogląd n& udz.at cnirurgow polskich w roz 
woju nowoczesnej chirurgii przewodu poKarmowego.
W  wyczerpują cym wykładzie rozwija 1’reiegent po
wyższy ffemat. Praca ta wyszła w »Ksręćtze pamiąt- 
kowej|<5 wydanej przez Uniweiiślytet Lwowski ku 
ucziczeniu ÓOO-ldtnieg^ jubileuszu Uniwersytetu Kra
kowskiego.-(Z drukarni P. Wi-niarzat).:

Prof. Dr. Z i e m b i c k i  (Lwów. W yraża wdzięczność 
Radcy dworni Prof. R y d y g i e r o w i  w  imieniu członków' 

(ąekfeyi za podjętą pracę, która odda spraw iedliw ość polskiej I 
chirurgii, tak często jmzez obcych krzywdzonej.

2. Racica dworu Prof. Dr. R y d y g i e r  (Lwów. De- 
monstracya ciekawych przypadków zapalenia wyrostka 
robaczKOWeao Radca dworu Pro-f. Dr. R?ydygier przed- 
śfawia wyciętą kiszkę ślepą i wraz ẑj częściąP jelita bi<>ii 
drow e-^f Po wycięciu -gkazało sięt‘ że wyrostek ro
baczkowy przebił do jelita biodrowego i żePwolny 
koniec wyrostka robaczkowego wystarcza do światła 
jelita biodroweg-oymniej więcej na 2 cm. ‘Podobny 
przypadek cjnisał jedynie Roux.

3. Dr M‘fę  c z-Ito-w  k i, (W rocław)^ 0 przetoce mie
dzy pęcherzem a_ wyrostkiem robaczkowym, powikłanej
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kamicą pęcherzowa. Autor j^eięuje.AL^ekawym  przy
padku przetoki wyżej wymienionej i wywodzi pq? 

pwstańiie .przetoki z przew lekłegipukrytego zapalenia 
wyrostka robaczkowego.— SOlŹfafi gąSyeńit, który miał 
niefłychane dolegliwości z m niejszej przyczyny,‘Avy- 
zfi® w l i i  zupełnie po wykonaniu operticyi — (Demon- 

."jśtracya kamieni i re so k o w a n e ^  wyrostka,.,'robaćzko- 
wegę. i od powieki ńiftj cż$§er ściany pęcherza).

4. Do6. Dr A. B o s s  o wis ki  (Kraków): Z zakresu 
chirurgu jamy brzusznej jjz demonstrdcyą preparatów). 
Prelegent om aw ia z równoczesną demonstrącyą pre-J 
paratów dw a przypadki rzadszych guzów w jam ie 
brzusznej usadowionych; w których rozpoznanie na
trafiało na bardzo znaczne ' trudnośpi i dopiergjope- 
racya, względnie badania anatomcr-diistologirczire w y
świetliło dstotny stan rzeczy.

W  przypadku trzecim bardzo znacznej bębnicy 
brzusznej i przewlekłego zaparcia ipMca, przyczyną 
objawów7 •chorobowych była w ada rozwojowa w je 
licie grubem.

Obsk uwzględnienia odnośnej literatury kreśli 
prelegent uwragii swoje pod wzgłędem fiecsenia i w y
boru metody Operacyjnej w analogicznych przypad
kach.

Dd’c. Dr. A. B o s ś j b ws k u  omawia w dalszym 
ciągu przypadek ogromnego rozszerzenia przewodu 
żółciowego w7spó-lnego, skutkiem  czego wytW7orzył 
się torbiel, zawierający 10  litrów treści żółciowej. 
W  przekonaniu, że torbiel ten,  stojący w związku 
z w7ątrobą, pochodził od bąblowca wątroby, a wobec 
niemożności wyłuszczenia ;go z powodu rozległej łą
czności z okrężną wstępującą, kreską jellita-cienkieg.e, 
dw unastnicą i t. d., wszył go w7 .ranę laparatomii 
i w ytamponow ał. Dop>eTOL®bdulicya .wykonana zdo
łała i tuj, z niemałym trudem wyjaśnić gjiekawy stan 

:r® czy i wykazała zarafedŁfld że Sźęść. jelitowa ,prze- 
w7odu żółciowego wspólne-go bez znanej bliższej przy
czyny uległa zupełnej obliteraćyi. Te« stopień roz
szerzenia przewodu żółciowego przedstaw ia wyjąt
ków#?. jedy«e-dotąd znane zjawisko w piśmiennictwie.

D y sit u s.y ą.
''s l l r K  r a j e ctys k i 'sądzi, że/pr^BbiCie ropnia, B ocliflH Siflo  

z zapalania w yrostka Tobaczkowega doipęrherza,,‘jest. stosun
kowo dość <caęstft, — wytworzenie -się jednak stałej przetoki 
pęoherzo-jelitowej nalepy do wyjątków.

■4 S: Dr :B r o n i s ła  w .S a w-iclt i (W arszawa): Przy
czynek do leczenia ropni trzustki. Pawioki w przy
padku ropnia Imrsae omentalis min. spowodowanego 
zgorzelą trzustk i, ©tworzył tenże ropień cięciem 
w okolicy lędźwiowej. Tylne cięcie wydaje si-ęt Sa
wickiemu w togP rodzaju przypadkach bardziegtabd- 
powiądniereg niż zwykle prpponoyyana lajiarotojnia; 
•z, przyszyciem do brzegów7 rany UganimU gaatro- 
CoUói.

Dji sjkus y a.
.Di' W a t t e n  JjŁódź) zw r S a uwagę, zje jećlngj z przeszkód 

do dostania się do bursa omenialis -nnitor możr ‘.stanowić 
lądoli silinedrozpiągnigfcy ponad.rópnięin, jak  to imało miejsce 
w vjpg° przypadku.

Dr K-Osiek i (Radom) opowiada.,o przypada proff. Hkzu- 
niówskiągo z Kazania, w kLótym tcnżpnie mógł dojść ‘ao trzu
stki od Kqamentiim yashbJcoTieuiii, zapomócą Pacjuelina .przez 
lewy piat wątroby przeciął ropień trzustki i typi sposobem 
osiągnął dobryjj^kut-ek.

6. Dr. J ó z ó)f C z s j k o w s k i  (Sosnowiec). 0 wybo
rze sposobu operacyjnego i wskazaniach w doszczętnem 
leczeniu przepuklin pachwinowych wolnych. Autor na 
zasadzie doświadczenia osobistego, opartego na 1 10

operanyach przepuklin pacbw7inow7ych wolnych, wy
konanych wedle rozmaitych sąso^bbów, dochodzi dejj 
wniosków:

1. Ze w«zyife‘t,kicb *sppsotiów istpsowanycli w ope
racyjnym d®s«c.»ę<tnfem leczeniu przepuklin pachwi- 
nowych wolnych, najracjonalniejsza i najbardzjęj” 
odpowiadająca celowi jest metoda R&g s i n i’ e g-<k, 
z m odyfikacją wprowadzoną przez L u c‘a s-0 ;h  a iń,-_ 
p i o n i e  r.e’ a.

.Mcjjędą^B a siji n iSjjg o znajduję zastóśdwanie 
we Y7sźy’słkicb p raw ig  przypadkach przepuklin pr9 
chwinowych ^iplnycSffi uw i^^n iętydn) za ni&liĆ2pym  
wyjątkiem przepuklin?, u osób, starych, z wiotkimi 
migś/iiaim brzucha i u osób jtyyniemczonych.

3. Metoda , lyio c h e r’a z przemieszczeniem poi 
wróżka nasiennego i zaszyćierm kanału pachwino
wego, nad aj egfję wdaśnie do takich wypadków, wkt óś  
r ic h  metody U a s;s-'i n fidjgjo stosować o:itT m ożna,/

4. i\I,otoda Kochera z wgiobie-uiem worka prz|g 
puklinowego liToże byc',; stosowaną w nielicznych 
tylko przypadkaoh, w których muiiij domczjmęTuJi'

,Vż przepukliną niłodą, z małym workiem przepukli
nowym  i wjąskimi wrotam i zewiiętrznymi i |£ az ie  
ntoiemy,  być pewni, że wotó&t przepuklinowy md) 
jest dwupiętrowy l ub ’ ?dwukom.arowy^ jak to spój 
strzegał autor w jednam  swym przypadku.

5. W  .przypadkach, gtlziajjprzepukliijd'je® .piała, 
można zawszy wykonać o.pempyę Baśśiniego bez 
wycięcia wcjrlia przepiiklinuwelgry). j

6. U dzięci najlessze w  wiplĘEi razach wyniki 
daje metoda @«|;e'r n

1. U dzieci,., u których' obok', przepukliny pachwi
no we$j istnieje wodniak powrózka nasiebnegó, z wo
dniakiem jądra lub bez.)tego ostatniego, nalęży ope- 
rpwać, .wodniaka, nie ruszając wpąle kanału pąchvTi- 
nowegęl,;, o ile naturalnie worek przepukl inowy ifie 
jest duży.

<1.8, Każda puzepuklitja pą.cbwinowa \\;qlnćt) po- 
w.uma bye.i.jlącaoTią doszó^ętiue lni^.drodS jjppórąćjlj- 
ną  W yjątek pod tym względem stanowją prześpu- 
kliny bardzo sta te  i zbyt duże*.: którybh zawartość 
me moźe'yię pt).m!ffi|ci(i w jamie, brzusznej, przepu 
kliny :p osób clu.^ycb i starców, u któryćli me mo
żna liczyć .na trwały wynik luli dobry pr-z.ebieg po- 

'(iperacyjny, a następnie,, wijęlfc przepuklin u dżi^ći 
do 1 roltu życia.

7. Pip}'. Dr Z i e m b i | | k i  fL w ów jy Przyczynek do 
leczenia stODy szootaw ej Przed-stawia modele gjpsowe 
ciiórego 134 I. zs (ibustronnem \\(ySko pCisraniętym />t'M 
eymtu*. wetrm congen.

Modele gipsowm(zdjęte przed opęra.ćy$ę i po wy
gojeniu.

'ChorM chodzi zupełnie całej stopie,
gdy przedtem n igpiógł inadtejj chodzić jak opierają^ 
się nji, biylegu zewnętrznym  i[p^nętrzfeo-góriiej ścia
nie stopy.

'Operaęya atypowa po.legała -na klinowem wy-j 
cięciu ^ji.rabeui -KoćlieF) szyjki tali i procę^fus Cśiilca- 
nei,  extyrpicyi os. navicularis i naboid. '.©perady 
Dleppąa i przecięciu ścięgien tlbialisyinticius i posti

li^anmntum cleltoidelgt

D j7 s k u s y a :
Zabierają- g lo s : Radca dw ora prof. Dr -R y d y (De fi, prof. 

lv '% der, I)5c. B z o w s k i ,  Dr. ą a w a d z k i ,  D rt.O S u jk o \v -  
s k i ,  Dr. Ilau tlW p k , Dr. S z u m i- ii Dl'. K r a je w s k i .  — W ię
kszość inowćtfw przychodzi do przekonania, ieHupottidoą BBB 
czenia bezkrwawego.auofena dobręiośiiigaia.ó wyniki, że jedna
kowoż leczmie.przddiąga się. Wógólejjjeclnakowaz: wybór spo
sobu leczenia winien zttihzeó od wielu ?zytinik&w, jsk  wfn.k' 
chorego, stopień cierpienia ltd.
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XVII. Sekeya cliorób nerwowych i umysłowych.
] bsie3zenię4'zaczeło'v$.ię'' ,ó godz. 4-oj wedłtig program u, 

łfilbggtóęh członków #0 Przewodniczącym w ybrano Dra \VI. 
(1 aj k i e w i c-z a ą(ż Waiffi^awy),; na seltretfjrzy powołano’ Dra 
K. W i s ł p c k i e g o  (z W arszawy) i PMFaM sśiztajnS z^Lw ow ffl

I.ejDf i,ńed. S. BuceLski  (AVa'Ł:ązawa'-Tw,orki) Czyn
niki, wywołujące bezwład postępujący u mężczyzn. Kwe- 
stya piwczynow.ego z w i tk u  poniięŚzy przynuOfiem' 
a bez w ładem  postępującym dótych^ąs-.' rozstrzygniętą 
nie została i w natfffiSjpanują pod tym względem 
liczne, niekiedy Wprost sprzeczne pp_giądw^

W poszukiw aniach moich nad ętiolog-ią bezwładu, 
w IJa4' przypadkach dotkiiiętydh nim mężcżyźjl stwier- 
dziłenij: żj? w wy w ia d r a  z pośród czynników ujem 
nych najczęściej B p R y k tm  się: przymiot parał .-/A  
obarcźeiiie dziedzi^inj? (41,^/o.Jj i wzruszenia m oral
ne (41,^°/0)J^nacznie.jzadzi^j-pij'inpt‘igtó, znużenie i nad
użycia płciowe, najrzadźiej-uraz: 'głowy. U cHabech 
rolnych napodowfflSi ^ ^ u n k o w a ^ z ę s to śd  czyjihików 
ujemnych bywa niejednakowa.

Njkj częśc i^  spotykamy w wywiadach p(o M l *  
czynników'  tgSruiiycb,'’działa^ąBy^Ji współcześnie lub 
n&stępezG&i tylko w 9 ,|M  pojedyńs£'e czynniki jakoby 
miał® powodować; bezwład; przebyty prżyhriot przy
spiesza wjiSticli bezwładu.

Dowody przedstawione przez zwolenników teoryi 
wyłącznie ..niemal przymiotowego pochodzenia bez
władu nie wytrzymuję krytyki, zwłaszcza twiercraB? 
n£e, jakoby bezwład był ći,erpienpm speby.ticznem, 
późnym truciorz^dnymhlajawem przymiotu (II i r s c h  1 
i inn-i,); przecząteymitespostrzeżęma lv i e r n a n*a i jed no 
nadje, dótycżące paralityka,Jktópjczrfraził się przymio- 
tehj1 w okrękie w zględnego zwolnienia (r'efn!isśió) 
bezwładu.

Na podstawię) badań moYch przychodzę do wnios- 
k ó w n astę p u j ® ycli: ' '

1) A n i s ia ty s ty k a ,  S n i  k lin ik a , a n i  b a d a n ia  p o 
ś m ie r tn e  njtePiśjj w  S u m ie  w  b a r t lz o  w ie lu  w y p a d k a c h  
d o w i ega p rz y m io to w e g o  jH ić h o d z e n i^  b e z w ła d  tf? na- 
tóAjii5i ś l rii,stni('ją la k t j^ t - w f ę i t lz a ją c e  p o w s ta w a n ie  te g o  
c ie rp ie n ia  u ArsÓbć ktajjje w e iile  n ie  p rz e c h o d z i ły  p r z y 
m io to w a  z a te m  b e z w ła d  p d ś t ę p u j ^ y  m o ż e , n ie  być 
z u p c h ire  a n i p a ra s y f ib ty c z tie m  c ie rp ie n ie m .

■y.2j; Przymiot, jako czynnik destrukcyjny, osłab ia- 
P f i ł y  o rganiitou  niewątpliwie usposabiaj- układ 
n9i'wrow yiilo rozwinięcia się w nim spraw y ćnoróbo- 
węj z objawami bezwładu.

fijajjęeiw dąd postępujący w ogromnej w lęjszości j 
wypadków jeśft następstw em  nie jednej, lecz kilku 
w s p ó ig p ^ ie ra b  następczokl/dałająiwch przyczynki któ:_ 
rych za rff^ćzęasze uwążąjm przymiot? obafi^omejjdzie- 
dmozne’ i w zruszenia npjfpalrie.

4) W pewriTCi;, bardzm rzadkich wypadkach ti jed 
nostek mało jSdpoimyćm!,-. tak dobrze przymiot, jak 
i każdy inriy pojćdyńczy. czynnik ujemny może wy
wołać bęzwład,

ÓJY.Z pphiiędzy czynników ujemnych — przymiot 
i oWijbie^tówlziedziczrie przyśpieszają wybuch chero- 
by,ią,.. b y S m g h e ’:i skracają nieco czaśmej trwania. - 

;,ffi Niektóre dane pozwalaj^ przypuszczać, że czyn
niki,’ wy wołująipSpezwład, nakładają na to cierpienie 
pewuęgsobitó-tylko właściwe,idótychćjżas)nij§;lostjttecz- 
niedzbadane cechym-i

D y s k ci s \r-». V.
Kol. D o rn a.tijs k i. Kiła stanowi n i e j ^ ą - t p l i c y j e a l e  

nie,-j,ędynY( czynnik chbtfclbowy w etiologii bezwładu .p'a|tępu- 
j%ć,ęgo; zwią^Fij prżj^czynoćyy.Miie nałoży bynnjimmej do progi 
stych, lecz jfe;t zależny od wielu czrynniflSw. .,

Kol. /  u la  w g k i. Kila w przeważającej liczbieprssM ad- 
■Tęów; jedimkawbż i t f |  działać m n6®»yniiikj, bo aczkolwiek 
kila i u. kobiet występuje dglyć często, widuje sięg i nich po-

rażeSfb jmstępowe bardzo rzadko. Przytem  w yraża podejrze
nie, ażali kila przodków wie usposabia do w ystępow ania cho- 
robyiljm l wpływem innywaji wspóldzialajpPcygŁ czynników.

I Kol. F l a t a u  nic widzi wyraźnej szkodliwości leczenia 
rtęciowego,(jąk napom ykali o tom poprzedni mowcV.(kol. Do
mański), afe‘ owszem raiflzi je stasować z uwagi (la częste po- 
s® iie -kiły inózgwdWeniowej k tu je m ogaj do złudzenia .naśla
dować tjipowe pogffl!cie w iądu i bezwładu.

Kol. R y 'c h l iń s k i .  Nie ulegał wątpliwości#.,pe istnieją 
rozmaife przyczyny i postacie bezw ładu posfepującego, a najy' 
bliższe zadaiiię kliniki polegać winno na ustanowieniu związku 
pomiędzy postacią cho roby 'a  poprzedzającym i W, chorobdłnl 
(kiłą; p o ^ ać  i jej pfżebiśgttnadużYpia i t. p.), nowązeppraee 
świadczą-^ 4ę tym kierunku już nie brak usiłowań.

II. Dr. K. S t r ó ż e w s k i .  (W arszawa). 0 leczeniu 
bezładu tabetycznego. W iąd rdzenia, należy do bardzo 
nBB&owssRchnioniKffi cierjiień. Najczęściej dotyka on 
osobników ,w Jra j wieku. Jedym z najwięcej uciąż
liwych objawó%J wiądu )jęst bezład kończyn, który 
pozbawia chorych samodzielności. Przeciwko bez
ładowi wymyślano bezskuteczni?? w ie tó^odków  farma- 
cfeiiLycznjfćlr i ortopOd^ezno-chirurgicznyeb. Dopiero 
zA^tjilowańi^ motod'yń:Frerikla dało namfłśkuteczną 
b ro ń  _w ręk'£§ffi

Ćwiczenia odjiowiednje stepowane być muszą 
.cę)dzionnietór2ezĄCz|l .'dłuższy. ^ ljv iczenia  przy btjz- 
łatlzie kończyn dolnych dzie’imy na 4 grupy: 1) ćwi
czenia w pozyeyi-'.leżącejj.: pozycyi siedzącej,
3 fiw  p'h'żyę.yi *'st,qjącej i 4) n au k a^ h o d z e n ia t^ a jw ła s^  
.oj w i ej stośowańl' jednocześnie różne- . ćwidzeniap ze 
ws'/y_stkich po»/yżśzych grup, przechodząc stopniowo 
od prostych do więcej złożonyah w mia rę, jak ru ch y  
cbórę^e poprawiają się'.. Ćwiczenia wykonywane' są 
przy otwartych i przy zamkniętych oczach, przyczem 
używają różnych przyrządów i te i/ie śąMednak konie- 

.t^zneć.pr-zy bezładzie go^n^ch nlożemy ubywać;
.różnych przedmiotów)^ które zastępują nam odpo
wiednie przyrządy.

Czucie mięśniowetei stawowe niekiedy poprawia 
się przy? zastosow aniu-■ ćwiczeń i w  każdym razie 
chorzy lepiej umiffją korzjtótaę z czucia, jakiegim  
zostało. 1’rz^ciwskazaniein do stasowania metody 
FgSklow skiej n ie |(? s t’ąni cząs trw ania choroby same. 
am jakÓMć zaburzeńmzucjpwych ani też stopień bezładu 

D y s k u s y a.
Zabierali glos kol. F latau, Dydyńsjii, Biró, Nartowslii, 

Domański, KofroSyński, Fąjersztajn, Przygodzki -GjyJ^iewicz. 
Zdania podzieliły się na dwa obozy: \\5ęk'pzość przyznaje me- 
todzitllJFrerikla pewrią \vaiH'o&ć leczniczą," 'nip widzi w  niej je 
dnak środka zasługującego natBgzvwzględnei-.zaufaąię. Mniej
szość. (kol.! F latau, Riro i Przygodzki) zapatruje się bardziej 
'pesymistycznie — odmawiał w artość^ \ńć,e«;żkięh przypadjęach, 
a osiągnięte wymiki skłonna jeśl prz^pis§ć'-ć»ddziaJywaniu psy- 
ehicznelnu.

KoLgC h o d ź kip (z Paryża) nie mogąc osobiście staw ić 
się, uadesłał referat, który odczytano.

111. Dr C h o d ź k o  kwestyi objawu palu
chowego babińskiego11. W  pracfpw pje j, obok wymie- 
nien-ia wyników badań dotychczasowych nad obja- 
wmrn Babińskiego, uzasadnia Autor na podstawie 
zę.5:ranggo m ateryńłu klinicznega*IńwierdzeriiekDra 'Ba- 
bińskiegje, żfę odruch ten stopowy w postaci ruchu 
wypi^o^mego wielkiego jialuPba n.ie spotyka się u oso- 
bni.kć»v zdrowjmlr, jak zarówno u atoirych, nie dot 
knv#yph mniej albo więcej wyraźnem  cierpieniem 
układu jiiramidalnegÓ'.'(

■. D yr s k u s y a.
Kol. S t r ó ż e  w s k i  odmawia wszelkiego ngatognomicz- 

,nego znaczenia odruchowi Babińskiego. Kol. F łątau, Kojiczyń- 
ski i Hueger, przyznając m u pewne znaczenie, zw racają uwagę



DZIENNIK IX. ZJAZDU LEKARZY I PRZYRODNIKÓW ROLSKłGH W  KRAKOWIE. ©5

na pojaw iania .się tegoż przy organicznych połowicznych po- 
rażegiaoli Kol. R re g - iń a n  zw ra ia  aiwagięże w  przypadkach 
porażeń .połowicznych istnieje skłonność palucha do fialego 
położenia wyprostnego.

IV. -Dr N \p } . l$ n ty  -’̂ l i  k 1 a s.-i o w  k i ( W ą rś ż a w a ) :
0 zmiennej nierówności źrenic. O p te ra ją c  s ię  n a  21 
S p o s trz e ż e n ia c h  —  s ta w ia  a u to r  w n io śe k , że znTieńJńa 
n ie r 6 w ii'Ć ^  ź re n ic  j e f t  o b ja w e m ?  n ie d o m o g i c z y n n o 
śc io w e j lu b  p f id ra ż n ie n ia  ła n im c h a  o d ru c h o w e g o  
wspÓiczuln$e.Sjb: i s a m a  p rz e z  grę ii'ie w s k a z u je  n a  
poważniejpszfe z a b u rz e n ia ,  z w ła s z c z a  oi<ganiczn‘te, w  u k ła -  
d z i e ii6  r w  o w y m .

'.P S z e re g  liiówych s p o s t r z e ż e ń ,  między innemi 
u dzieci, skłania do następujących wniosków:

R  Z m ie n n ą  n ie ró w n o ś ć  źrev,i&, z d a r z a  n a m  sij^ 
s p o ty k a ć  u  k u lz i z u ffe łn ie  z d ro w y ch .

2) W  chorobach nerwowych widujjęmyiten objaw 
zaijHwtfo w przypadkach zmian ,jprganjc,zcnych jak
1 c z y n n o śc io w y c h .

J5j) J jsżeli u lu d z i ze z m ie n n ą  n ie ró w n o ś c ią  ź re n ic  
sp o ty k a m y  c z a s e m  w  w y w ia d a c h  p r z y m io t ,  ’tp n a j
cz ęśc ie j n ie  m ożem y., w s k a z a ć  ż a d n y c h  je g o  o b ja w ó w  
a n i w  u k ła d z ie  n e rw o w y m , a n i w  in n y c h  n a rz ą d a c h . 
(W  k ilk u  ta k ich  p r z y p a d k a c l i j^ p o ty k a ł a u to r  c z a s o w ą  
zm iejnną.; n ie rów no& p po  w y s iłk a c h  fizyśę2?nych i u m y 
s ło w y c h , o ra z  n a d u ż y c ia c h  p łc io w y c h  i w y s k o k o 
w y ch .

4) N ą ję ź e n ie  objąfsyu b y w a  b a r d z o ,r d z m a i te  i n ie  
z a le ż y ,ę z d a je  się* od ą ta n u  z d ro w ia , o so b n ik ą ,: w  n ie 
k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  u  lu d z i  z d ro w y c h  ró ż n ic e  i w a 
h a n ia  b y ły  n ie  y m i e j s p ą  n iż  w  ję d n y m  p rz y p a d k u  
s tw a rd n ie n ia  w ie lo o g ii is k o w e g o  r d s e .n ia /o b ja w  zm ie p -  
n o śc i ź r e n ic  b y ł b a rd z o  w y b itn y jjjrc e  z n a c z k c m K i i i  

^ S c z e m e h a  częs$B r d z r a j a  szyjw ej:'
5) Gzjtatb spotykajsię przy zmieimei rrfefówności 

źrenic roźjsżerzenSe lub zwę-zknie źrenicy pi’:źęwaźnie 
p°;iddnęj śbronie. Jeżeliby długotrwałe spostrzeganie 
takich osobników dawało 'slale podobne w yn ik i, |o  
możnaby myśleć o wrodzonej lub nabytej opjóśza- 
łości źrenicy.

6 ) jijra k  d o ty c h c z a s  ś c js |y c h  d a n y c h ,  k tó re  t łu 
m a c z y ły b y  is to tę  o m a w ia n e g o  z ja w isk a . ..Gzępio sp o 
ty k a n e  prźeĘz a u to r a  ro zsz e rzó n iii/.ź r .ę i.icy  po  s tro n ie , 
g d z ie  r o z w ija ig ię i jś p r a w a  c h o ro b o w a , z w ła s z c z a  p o 
łą c z o n a  z b ó le m  (np . zapalkp ite  j o p łu c n e j , n e rw o b ó l, 
i t. di) s k ła n ia  ćlo p o p r z e d n io  w y g jo śz O n ę g o  p rz y p u -  

'•śżczeniaży ź e '. is to ta  o b ja w u  p o le g a  n a  p o d ra ż n ie n iu ,  
lu b  p O ra żę n iu  jednostriim iłÓ m  w łó k ie n  n < "i w  u w sp ó l- 
c z u lń e g o , z a w ia d u ją c y c h  r u c h e m  ź re n ic .

Dyfek u s y  a.
Kol. O y ijk ie w io z  g rupuje przypadki, przytoczoph przez 

prelegenta \\Ją dwa dzdftły: 1 ) nnisokiłjr. co do któiijj .'stwier
dzono, że objaw rire; posiada:gJftbsz&go patologićznęgoiżpft- 
czenia, 2) pnpilla  m ltans. Przypadki należncado; tej k ^ e g o r ji  
sa oiólnnw/A zasługuje, lo na uwag®j że kol. Miklaszew^Kiemu 
udało się zebrać tak oMity maiaryał.

Kol. Bije e m a i l  uw aga K kacźącaiźrenieężkm bjaw  b a r
dzo rzadki — podobnie kol, Flal.au. Kol. Żuławski i -Euoeliki 
w skazują na stosunkowy czosiosć skaczącej 'źreniW n ludzi, 
dotkniętych bctWlądeh} postępującym.

XVIII Sekeya okulistyczna.
&o&4esleetfi@3. ■SąjWo&SiJ. VII. <900. w sali wykładowej M iińki 

okuljstymnęj.

PWg&tak o godz. Jętej .popołudniu.
-łljEfeJoników obecnych 17.

Prof. W ic -h e rk ie  w i c « ; .
•••«Sza»Gwni Koledzy! Ufeszę się, iż przypadł mi z (urzędu 

Jjrazczyl pow itania. Panów  Zgiwnatlzonyóh do wspólnej pracy.

W itając Panów serdecznie wyrażam  zarazem podziękowanie, 
żeście Panowie na nasze wezwanie stawić y  ię, raczy li.

Od czasąi kkidy w roku 1884 po raz pior\vsa$zaw iązano 
dla zjazdu Lekarzy i przyrodników polskich sekcyę okulisty
czną, która zrS.szłtą mimo sceptycznych zapatryw ali głodzo
nych poprzednio udała się najzupełniej li wykazała upraw nie
nie takiej sekcyi, zbierają się po raz -czwarty specyaliśc.i 
polscj^: •

; Skrom ną je§t straw a duchowa, klórąS„sobie przygotow a
liśmy, ale m:un nadzieję, że. pobudzi on.a rozpruwA’, które toz- 
szerzą nasze zadanie, ptJgiłąbią naSzś wiadomości, a prziede- 
wszysl.l.iem wskażą drogi, kióremi nam kćcjtftiyć wypada, byyj 
śnij- nie. pozc^itali w  tyło za indęmi pod względem naukowym, 
narodami.

Nauka mówimy powszechnie! nie zna narodowościowych 
różnic, ona przeciwnie narody łączy*: ,,

To pewno — ale jeżeli łączy narody, to tem bardziej łą
czyć powinna odpowiednie jednostki społeczeństwa, które po- 
wimpy dla tej nauki porzucwS^sebiste niechęcifc uprzedzenia, 
wynikające z braku pozmmia się i nisfae .małostkowości, wstrzy- 
mujimęćdję od wspólnej pracy! (m y w tym duchu pracpw ała 
nasza sekeya, oby torowała drogę przyszłym.

tb3 feoj\ racając myślą mimowolnie do naszego pierwszeg.o. 
zebrania w i-oku 1884 przywodzę sobieysBa pamięć ś. p. prof. 
R/dla,, który w tenczas obole ; SzbJ;nlsl\ięgaj zte s la r^ ^ c h , tal* 
żywy w  zjeździe brał udział, a który gdybyhi-ib śm ierć nie
ubłagana, byłby dziś Tfaszym gospodarzem. Alę zabrała nam 
śmierć, prl?§hze(lzają$ od owego czasu znacznie naszjrśżęregi, 
w  najświeższym tfeusłę młodego w spółpracownika ś. p. doc. 
Sroczyńskiego, który czynny zapowiedział na nasz Zjazd udział. 
Zedićieyój^ PanowdiPpow-staniem uc&ció pam ięt nieodżałowa
nej parnią®! Kolegów.

Proponuję na honorowych prezesów: Dra T a lk ę  J.,
Prof M a ó,h e,*k a, 
DKa K r a  m,ś'z t  y k>a,

Proponuję na sekretarzy: Dra JaT’n a tg w s k ą i? g o ,
Dra B a ł ł a b  a n a ,
Dra O e t n .aT o w  i c z a

Obecni w n io ^ i >te przyjmują.
Na zaproszenie gospodarza obejmuje przewodnictwo *Elr. 

J. T a l  ko.
Ptjjówodńiczący w spom ina o zm arłych koryfeuszach pol

skiej okulistyki S z o k a J is k im  i Jodko N a r k i e w i c z u .  :Zę# 
brani oddają im cześć przez powstanie z miejsc.

1. Walka z jaglicą jako klęską społeczną. Referat 
Dra K r a m s z t y k a .

YVni%ski:
1 ) Ijfie będziesz nazwy »jaglicaA nadużywał,
2) Nie będzięśz łamał życia niewinnym  riczniom, 

wypędzając ich/ zm szkół dla tego tylko, źe ci się 
w o«żąęh jaglica przyw id/.iahi.

3)ł 'N ie będziesz leczył energicznie ktkkich cho
rób łącznic#;,'.abyś nie niósł ludziom krzywdy zamiast 
dobrodziejstwa,

4Wj&koła powinna fekarzy wykształcili wden spo
sób, aby posiadali wprawę- w  leczeniu chorób oczu, 
jak w innych dziedzinach.JjPkitrzeba koniecznie udo
skonalić praktyczne wykształcenie lekarzy, chociażby 
kosztem pewnych nauk tó&tetycznych albo przedłu 
żAnim.studyów lekarskich. W tedy dopiero chorzy bę
dą mogli mieGijwszędzie,, zawsze należytą poradę,

5)j;Oddziały szpitalgó dla lfeczęnia chorób oczu 
które dziś tylko w stolicach istnieją, .powinny byt* 
urządzone i w szpitalach prowincyonalnych. Lekarz 
ęcłdziału będzie nijogł, w tej'g'hłęzi wyćwiczyć'jsic; 
należycmr ,a chorzy nie będą zmuszeni tak ciężko dla 
lecźH ia i operacyi odbywhć dalekie podróże,

6) -Oddziały ruchome okulistyczne niosą pomoc 
niedąśtatecahą, jb:^ nietrwałą, niederaźną, są zbyt ko-
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sztownfc;, nie odpowiadają •dzisiejszy*!)*; przynajmiJfej) 
w  naszym kraju,, wai linkom.

7).sPotrzeba niezbędnie urządzić—bardz.O skrom
ne — zakłady wiejskie dląićhorych na jaglicę. .Jest 

:to spraw a dla ną's równie praw.ie ważna, jak ^spra
wa gruźlicgl; a źe dla krajów zachodniej Europy da- 

óleko}niniejszą niw. wagę, więc czekać na •itśłi in ic ja 
tywę i przykład nie frależy — Sun i rozpocząć m u
simy.

Referat Dra G j l e t n a r o w i c z a .
Eepyeuie.

W  obec donidstego spóffiranego znaczenia sze
rzenia sięi jaglicy jako klęski społecznej wśród bie
dnej klasy ludiroścjej w obec szkody jaką ta klęska 
przynb^i, a nieć^ą^dteczności przedsiębranych dotych- 
czsiś środków walki z wrogiem  proponuję:

l^m rzM Rzdganie ścisłe czystosK ciała w | pgóle 
w szćż:fególn|)'śc! 'rąk, twarzy, oczu,

■ *&) z 'cjiwilą stw ierdzenia granukuiyi łąóżlnicv?"po- 
staw ienia chorego w możliwie dobre warunki hygih- 
niczne, więc dostarczenie mu dużojjklblreego powie
trza, usunięcie od fszkodb węści wynikających z jego 
zajęcia,

staranne przem ywanie pierwszym  lepszym 
oczyszczającym.; płynem powijek, brzegu powiekowego, 
w orka, spojówkowego, dróg' łzowycb.

,j,4) wpprzypadkach wMk-ięh łatw o krwawiących 
. granulacyi przy yjbfitej wyd.z-ieiiiii^spojówki użycie 
jjfpstworu saletrzanu srebra, w ójyec drobnoziarnistych 
twardych — siarczan miedzi,

5) gdz&ejjtylko można stosować jako jedyny za
bieg operacyjny wyciskanie ziarn zapomocą szczy- 
pcżyków lvnapp’a bez uprzednich skaryjikacyi,

. ^6j,,oblicie sj,os(wvać zimnie okłady i przemywania,
7) łus.zczlta prócz wyżej.:wymienionego łepzenia 

spojówki powiekowej nie. wym aga innego .leczenia,
8) o  deżrftożna unikać nakładania opaski'na oczy 

jaglicowe,
9) nie stosowaę ciepłych rozgrzewających okła

dów,
10 ) gdzie powyżsKa sposób leczenia przy istnie

niu łuszczki i przy niJeZpacznej wydzielinie] z wprka 
spojów kow e®  zawodzi można ostrożnie zastosować 
jeąiiirity,

11) śc iś le  i n d y w i d u a l i z o w a ć  k a ż d y  j p r z y p a d e k ,

pomnącjśiź zadaniem lekarza je s t przedewszystkiem 
mszffizędzać bolu choremu,

12 ) zachęcać lekarzy praktykujących na prowin- 
cyńTdo obznajm iania się z leczęPiem jaglic.^ bądź 
urządzając dla nich sp&Gyalne kuijsy. okulistyczne, 
bądź delegując ich do ;ękaso:̂ e g ó ‘j prżebłgwania na 
klirukach i w  Lepznicach okulisljcznych,

13) szerzyć wśród ludu wiatfprności 0 'jafgljcy, 
obznajmić z jej następstwam i za^poś^dnictwem^sżko- 
ły. duchqyyięHŚt\\ a i lekarzy,

14) ząblji_ęca£ i wskazywać konieczność zw raca
nia się o poradę pi'zylpiajlżej«z?yhh objawach cierpie
nia p.«zu,ó:,

15) obowiązkowe systematyczne oględziny oczu 
w szkołach^) ochronach, warsztatach i l| p. z-dkładach,

16) zakładanie lecznic okullltycznyędi, oddyiałów 
ocznych,.' przy szpitalach, w ysyłan i^  ruchymlych od
działów okulistycznych,

17) zawiązanie m im zynarbaów egy towarzystwa 
walki z jaglicą.

Referat D r^i^rt e i n h a u s a nie przyszedł do skutku z po- 
$yodu nieobecności spra,wozd’afWey.

W nioski wekług nadesłanego streszczenia brzmią:
1. Jaglic^ Jtfenać musimy jako chorobę pasorży- 

tniczą, jakkolwiek drobnoustroju swoistego dla iłiej 
jesyćze nie wykazano.

2 . Dominro' rozmaitośp^ przebiegu i objawów kli
nicznych uważać nalepy jaglicę zaiwdrębną jednostkę 
chorobową; różnice p rz e ja w o w i prfcemeKm zależeć 
musżą od Stopnia złośliwh^cipzarazka, od wrażliwości 
gleby i od charakteru 'ewentualnie.;, przyłączających 
się zakażeń wtórnych.

3. Jaglica j.ęst zaraźliwa. Zarazek jej przenosi się 
hhzpośrednio z wydzieliną. •

4. Ani raśbwej ani osobistej bezwzgigdnej odpor
ności nie ma.

•jgO;. Przypuszczony wpływ klimatybznych warun
ków niczem udowodnić się nie ciaje.

6. Dla zarażenia się potrzeba: ą)'sp(fś_ohn®ci, t. j. 
obecności choregjy wyohMweniuy i możności przenie
sienia wydzieliny jego .łąóziRcy na swoją i h) odpo- 

'.wiedniej gldfey, t. j. podrażnionej przez złe warunki 
h igieniczne lub jakies^upraędnjie- cierpienia łąfBnicy.

7. Pozornie przemawiające przeciw ko 'swof&ttKści 
ja&4i.cy#przypadki u lctÓ Tyclfflfe^pie dotkniętego ja- 
glię^fzaniztfj® ; się^bd niego, doafaje nie jaglicy, lećz 
ropotoku lub ostrefgó zakaźrięgb zapaleń id łącznicy 
itp. dają s ię 1 z), łatwością objaśnił? zakażeniami mię- 
szanymi: z przeniesionych z wydzieliną kilku zara
zków przyjmuje sję na śttffieźej&g.lęhie np.-Jeden i ten 
nie musi być koniecznie zaYazkiem jaglicy.

8. Ponjeważ zaraźliwą jest tylko wydzielina cho
rej łącznicy, zatfęz.nieęzyć się jnigźtia qćl zarażenia 
przez u su n ię c i ljezp(fsredi.iięgtó zetknięcia z wydzie
liną* zarażonego (oddzifeljię^ ręczniki, chustki i t. p.) 
Brd-Ji środlfęw i cfamnota' najczęściej nie pozwalają 
n a pr'M prO w adf^j«  teg o ,-  ztącTjmidęjnie jaghć.y, od 
którycilrehpc w części uchrónić ntęże lóęzeniięgjza- 
j’ownp mier\yszego zakaźmiiąj- jak wsżystkłęh nawro
tów w specyalnyćh zakładach.

Odczyty Dra N‘óń.ś acw sk i Ago odpadły z pc,vouu nie
obecności pr.E êgentą.

2. Dr. D u d z i ń s k i :  Badania bąkteryologiczne 
worka spojówkowego przy jaglicy.

Auj$r ^zbadał 69 wypadków jaglicy z tych 60 
przewlekłych a 9 ostrych. Ŷ przypadkach przew le
kłych prawie -zawsze daje, się wykryć odm iana-prątka 
z . /grupy kseroz.y o pewnych d.SfeW stahy,występują- 

własnościach morfologicznych. Prócz tetjp. rza
dziej spotykSp się dawały i inne prątki jak staphy- 

Rdkokki, aeroby  jrajczęściej microc. candicafis.
AV(sprawach przebiegających z yhblitą wydzie

liną lub zaostrzeniami pracz poprzednich zdarza, się 
takźjj diplobac. Morax, ^irficj tetragenes,.‘prasSczę^.eiej 
trafiaj.ą się staphylokókki. W  spraw ach pstrych bar- 
dzfflczęsto 'boy? razy n?i 9 cjrzyp^dków znaleziono,', 
prątki hkichAYjsękshi, oraz źnamtzióno inic. te trag ,',4 

'ą raz óstre objawjyy wystąpiły? tylko przy obecności, 
diplob. Morax.

Badanie zd’Aumbści follikułów daw ałpy zawsze 
wynik ujemny. Jeżeli spotykano drobnoustroje, to 

tiźawlze pochodziły one z powierzhni spojówki.
Następnie autom porównywa wyniki swoje® w y  

nikami A ddarica i Gromakowskie|(o. Następnie roz
patruje w krótkich wyrazachnianacizen i©j pószczegól 
nych drobnoustrojów w przebiegu spraw y jagli
co w ej.

; Dr. Kol iński  stawja wniosek-,-.'abj dyskusję odląBaB
Dr. Bjailn,af ski życzy sopiejinal^chmiastowej dyskusyi.

. .. Prof. W i c h e r. k i e w i c z popiera ten ostatni wniosek. 
Zebrani zgadzają sjfe również.
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Djjss^lfu sy  a:
DL B e’d n a r sały używał w p rzypadkach  guzów na spo

jówce przy jaglicy przypalali suchem gorącem fjow iefeani 
K;?!> przyrządu . Dollan dera z wyniki “ i tToda-tnifti i metodę fSk 

zaleca.
P riif. W  i c’ll e r k i e w i c z.
MówCa opisuje en.iemią jaslioj?- w internacie gjuchóirie- 

ć-mych w  Poznaniu. Na przeszło 300 w ychow anków , cc szysHtfe 
ęl-zieci były dotknięte jaglicą.

PoJjirzeprowadzeniu koniecznych porządków w z&ĘBgSR 
i,;’gruritówn,ej desinlekcyi wśród odpowiedniego leczenia cho
rych endermą wfljjpiągu UMinfesięw praw ie doszczętnie wy
gasła.

Następnie podłiosi m ówca korżystnj® wpływ infeKĆyi 
rzeźączkowej na przebieg cilMsifcj jaglicy, który w 10  przy- 
padkaclifśpostrzetaJ i wskffiąje na analogię z jdauiryty.

jH B ypczyków  Knoppa nie zaleca, gdyż ranią i niszczą 
Bii^potrTObnie zdrowe części spojówki i przedstaw iają j»is- 
bezpieczeństwo dla oczu operatora.

Onraz tjjnowy jaglicy zależy czSseJii od ogólnych dyskriaj 
'".Mi, n .'p i od zolzów, od lu g l' w  podobnych przypadkach lę-' 

czenie przeciwkilowe sprow adza znaczną poprawę.
Skutkiem zbliznowhcófiia ókolidy granicy !rbgówko-fwar- 

dowkowęj występuje czasem ja sk ła  w przebiegu jaglięyf*.;:
Dr K o l i ń s S :  Różnica w wynikach stajystjhznybh

pochodzi stąd , ^z jedni, jako un ita fyści, wszelką nierówność 
ira- spojówce nabywają jaglicą, inni zaś są diuuist-anu. K. ?j8st 
un ita ry slą , na zasadzie długiego szeregu cyfr :kónfrontac.yi, 
uczynionych na chorych, {trachom a jest w  związku z zakac. 
żeniorn dwoinką N .a -isse ra , która widocznie z czasem traci 
swą energie.. ,a nawet zewnęmzny wygląd. Najwięcej świeżych 
wjdbadków jagdug' spostrzegał w wieku od 16—10 lat życia, to 
jest t* peryodzie największego napięci;vjaynnQsci płciowych. 
Protargol okazuje się skutąęztiym W7śyjHg%eh wypadkach tak 
jaglicy, jako też i bjęnorrhoeą^ neonótorum.

y^'0 ‘e t n a r o w Fffz jegtW am a, iż w etyolo'gii Jggjmy gra rolę. 
wiele bardzo czynnikowi już sam a budowa anatom iczna spo
jówki jako tkanki gruczołowej sprzyja, niemal fizyplogióznej 
sp raw i*  tworzenia się mieszków, a od lej do lólljculoisis i i ck>. 
jagliey( droga bardzo .bliski. W szak każdę- podważ menie spo
jówki sprow adza rozszerzenie njfozyń i przypĄw krw i, J a d  
i zapalna spraw a i leukoć-ytoza, tę z&? równie--dobrze mojem 
zdaniem wywołać jest w fcjanie lasecznik Ne-i? s e r ’?ę, \V"ne-* 

■Syp1- i M o ra Y u  i wiele innych, szkod liw ij^n^p tffów k^  dzia
łających wpływów. Nie znalaz^bno.dotyehóza^pomręio licznych.' 
p!ą«zukiwań, la srep iika  jaglicy 'd la tej pfostoj przyczyny, iż go 
n-iegna. Prócz przyczyn-, działających bezpośrednio na spojówkę, 
istnieją i w arunki kon.stytu.cyi organizm u, Jte, -gf-ają, zdaniem 
wielu aulorów, żo w spiyrhnę.-Panaski, w ażną rolę w powo
dowaniu jaglicy więc scrophulosi^tuberoulosijs, ij^syfilis.

• Są l.o więp.yezyrmiki różne i wielorakie, której, inogą wy- 
wołać-^miany w  ppojówaę, o d p o w ie d n i^ ,d o  rtich raz g ra n u - 

.-ląćye mogą być zaraźli,we, drug iB az nie.
''Dr. B w lła łftńn  poleca przy ostrej jaglicy zm ywania sjircr- 

jówek słabym rozczymmi sublimatu i 3 rjuzydzienie przywoże
nie w orka z lodgrn. ..Przy silnym ropieniu 5'70feYgeSita'iiiinę.

Przy przewlekłej formie wygnieceme.ij&gi&l, ąkśTi przy 
Iwardyind nwoieku spojówki i znacznymi przarośpiAthrodawko- 
wym wycięcie spojówki z jagłam i ihpaslępowe szwy. Prze
pon lkłaniaóji ze stKónyi rogóu ki to samo leczenie zamias t; zi- 

/mną; stosuje ciepło. Przy' zbliznowacsniu i wyschniraiu-Spojó
wek mięsienmi maściami przęćiwzajialneiui.

Pe zniknięciu ostrego stkdyupi przepisujpsjaby rozczyn 
jgiarkanu mj.edzi, glyśSrynęj! następowy oklaęjHz lo^em^fió^gzynn 
siarkam i miedzi : iŁzfc^sini^Ysbebra nie-stosuje z powodu silne
go drażnienia. Dobry wynik daje. mięsieoiiljfówncmi.częściariii 
zwykłej oliwy z naftą. Kol. Bałlaban nfę zgadza się z kol. Ko
lińskim .iiwfeetnarowiczem i jest dualislą, a to dlatego, że-po
mimo izśpostacia^przejśsiowe pÓlprędzyćGonjijiiólic. i jaglićlpśą 
bhi;dzo często zbliżone do siebie, to .anatomicznie rzecz biorąc, 
mfisimy zawsze uważąjj jag ły  jako now otw ory^ppjów ki, pod

czas gdy ziarna przy folikularce są tylko hyperplazyą! .istnie- 
ją o # h  lizyologicznie ziarn.

Prof: W io h e rk ie *w  ic z  oświadcza;itżjS na ffcdstawię 
długoletniegsś! doświadczenia i licznych badań, stanowczo ‘jest 
zwolennikiem dualizmu. ' Nie podziela zdaniair draDBaHabana
0 argientum nitricum  i wypowiada zdanie, że nie chciałby być, 
okulistą, gdyby nie miał arg. nitric., Nałoży tylko używaćl 
lapisu we właściwy- spijsćrb. Zaleca gorąco protargol tak 
w  trachoma jak i w  b le ff lr i® § B 8j

D rtó B r ud z efw s k i zapytuje prof. W icherkiewiczitp czy 
w przypadkaphłgKiucoma w przebiegu jaglicy nie-było kena-'- 
tektdz-yj- |

. P ro f. W  i clrei- k i e w i c z wyjaśhia)..#'4.eMOwarzy'śzącfetj s il
nej Ijuszczce ir it is  sprewadza zaeiśnięoie żył rzęzkowych i w  ten 
sposób wywo-luić- jaskrę.

D r. n j  l i ń s k i  broni unitaryznru', a również bierzejw obro
nę szczypf^yki Knappa i zalSća bardzo galwanekhastykę.-

P’ib f W i e h c r k i e w i c z :  Jhglicfei nawet zupełnie 'niele- 
czona sprow adza b lizn y .: Uah^ąnokauteiŁa używa Jtąrdzo czę
sto i cl\c I mJh MJ

D r T .a lk o : Jaglica jestęplagą trapiącą(-ludzkość. Mowc-a 
k r y ty k u j  warto|6  r^dlipmy.cU oddziałów okjdistyezdych dla; 
zwalczania.Jakich chronicznych spraw chorobowych, jak ja
glica. Mowc.a jaet- zwolennikiem unitaryzanu. Zamiasjftszćzyp- 
ezyków Knappa używa szczypczyków Donbpt-ga.

D r Kk^ ifc isz ty k  w-niosPuje. aby -ćfe-lszy ciiig...dyskusyd 
odłowić do poniedziałku.

Wniosek przyjęto.
'Kotfieós^3 łsiedzeńia>o gOaz. 6 lhin. T 5. Nast|nne..w-'-po

niedziałek o 3 po południu.

Śtjkcya XX. medycyny sądowej, toksykologii.
Oheęnych członków 11. Zagąjią,vposiedzenie gospodarz, 

sf l^ y ' prof. Dr. \Va,cliholz i przedstawia na przewodpioząć^csT 
pierwszego po5uei.§ęnia D.r^Obtułowicżfi Lwowa, na pfze- 
wodniczącego^^^aM-.poś!ięlzenTa prof. l)ra^ffiraęlzkięj|© zć! 
Lwow-ąl:brał sekretarzy Dra Klęska i Niezabitowskidgo; przy- 
jęEo przez akląrnacyę. Porządek dzienny J-ozpoozyijęi?; się w y 

kładam kól. prań Dra Sięradzkjegb.

I. 0 hematynie w rozczynach obojętnych lh-Bi^edł- 
S7,y w  krótktlaei h i s t o r ' ^ z w .  hematyny obojętnej 
/wrap® prelegeiit uwag^mże pibrw szym ,: który opfsał
1 nazw-ął he;pta:tynę obojętną byJ Minafepw je lc z e  
w.-r. 1896. 1’roleg'e.ht fsitwierdził, alkohol działać- 
istotnie redultująco, cH łatw o ruo/na okazać, jeśśli do 
rozczynu wodmego hematyny^|iilkjtliczney dobij^dsic 
(w prób$vy.<j^}ostępżnie wyskoku. Rozczyn 
alkalicznej ę:pdniżej wyskoku przybiera barw ę czer
woną i okazujefipięktie smugi liomo.ęliromogeiry^ Tei: 
fakt jednak nie nitife jeszcze być; uważanym za do
w ódcze t. zw. llem atyna o b o ję tn i  A rnold^;j^ąt he- 
mochromogerią. Prąjegs.nt zobpjgtiiiał ostrożnie! roz- 
czyny heniatyjiy alkalicznej; wO.dnej i stwierdził, źc 
p r s d o d a w a n i u  kwasu przy ob^gijośei niałejł ilości 
zasady płynu z zielonawęgo w rozcieńczonych Roz
tworach staje sję pięknie czerwony okazując w  spe- 
ktroskopirawidii^) opifeane’’ p r | ^  Arnolda wzglęllrtie 
przez Minakowa. Njeki’ęc].y udaje ':ś-ię. płyn zupełnie 
zobojętnić baytrspr.pwadzenia w  nim
dnakowoż regu-ły - występuje nóżrii.Ml przy reakcji 
słabo, kwtiśi^jp aby po dodaniu większej ilości kwafeh 
się rozpuścić na róaęzy.n lt%m'a’tyny kwaśnej. N?$ żaĄf4> 
s?p jednak możAf^stWierclzić powyżsae siJdŚtrze-^eftie. 
W.a'r-unlt«5w, w jak-ięb udaje się rozeżyn hematyny 
alkaliczM); wodnej: zobojętnić nj^ -udałę się prelegen
towi cfoty&hczas skreślić mimo wyelóllrotnie powta-5 
lizanych badań. Qra tu rol^5^ildfesądzić można ilo‘ść 
dodlwi^gęf K()H i długcj&jj cRąSu gottytyarfiti róz^y-nu 
n. p. heinatyiną..alka.l'i^zna wodna otrzymana na-zimno 
nie dąje wcale hema.tyńy oboj^tpej, gdyż juz przy
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małej ilości zasady powstaje strąt, a pły.n nad nim 
jest bezbarwny,ó.Co dfe właściwości .henna tyny obojęb 
nej tak otrzymanej, to zagotowana żółknieje, je 
dnak nie daje jak hem atyna Arnolda smugi he- 
m atyny alkalicznej. 1 ‘rzyczy.ną- .tego jest obecność al- 
kolu. Alkoholowa henuityna alkaliczna, bowiem daje 
tę smugę o wiele wyraźniejszą n i/ wodna co można 
stwierdzić, dodając do rozczynu wodnego bem atyny 
alkalicznej alkoholu, llematyn-fsr obojętnA otrzymana 
sposobem prelegenta strąca się większą ilośóią»klko- 
holu. 1’arahem oglobina Nenckiego jest najprawdopo- 
dobniej zdaniem prętegenta henaatyn^ob^ętnę . He- 
m atynę Arnolda można otrzymać wprost z oksylie- 
mogdobiny, tak jak podał Arnold z melbb; prelegen
to w i w staniejfkrystalicznynjR.łretnatyny obojętnej nie 
udało się otrzym ać ani teź zapomocą dyalizy uwol
nić od soli, g'dyź wówczas barw ik w formie kłacz
ków się strącał.

Kol. prof. W a o h h o l z  twierrtó, że: hem atyna 1 obojętna 
Arnolda ASferadzltiego je ‘st; nicgem innom jak  ty łka homoehro- 
mogeną, jak  to już poprzednio w dwóch, swych publikacy;ieh 
nadmienił, nie przypisuje jej toż większegejiznaczenia sądowo- 
lekarskiego, czemu w dalszym ciągu cłyskusy sprzeciwia się 
kol. prof. Sieradzki, utrzym ując/ iż dalsze badania nad hema 
tyną obojętną .byłoby z tego powodu w aż nem, jttfe tylko henr- 
obo-j. mogłaby b y ć  otrzym aną w .-etaHiófkrystalioznym, coby 
mogło póblużw.ć- do odróżnienia--.pochodzenia krwi.

U Próf. Dr. S Lgjr.ad z k i: 0 działaniu formalde
hydu na krew i barwik krwi. Słabe . ftozczyny formal
dehydu zmmjijiają IIb na Met IIb, ą^dlnam a k w a ^ ą  
bematynę. Form alina zobojętniona daje naw et w sil
niejszych rozczynach tylko '.Met llb. Dodanej do roz- 
■Azynów pięl’vyś'zych alkohol wywołuje barwę czer
woną z powodu utw orzenia się hem atyny Obojętnej 
do drugich nie '„-zmienia barw y pozostawiając hentfif-. 
tynę kwaśną. Ztąd praktyczne wskazówki, do sporzą-, 
d-zania preparatów  metodą Kaiserlingal ’

W dyskusyi zabierali glos prof. W achoholz i prefego-flt.

111. L)r O b t u ł o  wic,  z (Lwów). Kilka uwag o urazach 
czaszki pod względem sądowo-lekarskim. Im My czaszki 
i ciężkie nieraz następstw a po urazaich zadanych 
umyślnie lub przypadkowo, odgrywają bardzo-'donio
słą rolę w sądownictw ie i z tego;-względu omawia 
dział ten medycyny dr O. p-a-J podstawie swej prze
szło 20-letniej działalności na polu medycyny tsądo- 
wej, oraz na podstawie bogatego doświadczenia, ze- 
braneg'© na tem  polu w sądach stolicy kraju.

Ilustrując swój wykład interesującymi i dobra
nymi przypadkami stw ierdza prelegent następujące 
fakta:

1) Przy badaniu na stole sekcyjnym urazów 
czaszki napotyka się zazwyczaj rozległe złamania, 
tudzież formalne jzgruchotania W nszki, dokonane/za
zwyczaj przeZ bardzo . gwałtow ne uderzenie, ciałem 
twardem, cięźkjęm i tępem, lub tępokr&wędzistem, 
rzadziej narzędziem  ostrem, jak  np. kołem, obuchem, 
lub ostrzem Asiekiery. Złamania czaszki wywołują, 
ugnięćenie i porażenie m ózgu, albo bezpośrednio 
prZeż gwałtowny krwotok z przerwanych tętnic opo1 
nowych, który niejednokrotnie wytw arza wybitne 
nieckowate -zag.łęb-ieu-iie w m iąższu m ózgow em , po
kryte grubymi skrzepami krwawymi. Nieraz też, 
ifiimo bardzo ciężkich zmian urazowych termin zej- 
.Śfcia śm iertelnego przociąga y-się nadspodziewanie 
długo, a prelegent obdukował przypadki, w których, 
mimo pogruchotali czaszki, dopiero po-SjitygOdniacli 
śmierć -nastąpiła.

2) W yjątkowo zdarzyć się może-, że maleiikie i za
ledwie dostrzegalifoy pęknięcia czaszk i' powikłane 
z raną zewnętrzną, isiają się wygodną furtką do Wni
knięcia drobnoustrojów ropotwórczycli w głąb janry

czaszkowej i -sprowadzają ś-mierć skutkiem następo- 
wegói zapalenia ropnego' opon mózgowych i satnegoż 
mózgowia.

ŚŁJiównież wyjątkowo zdarzają się pizypa.dki, 
,e pęknięcia nari podstawie czaszki n ie ‘sprowadzają 
zejścia śmierteikiego, lecżFgóją się, wywołując jednak 

łeiężkie.i nieuleczalne następstwa.
Prelegent obserwował jeden przypadek pęknię- 

ciiy-gizęści skalistej kości skroniowej, zakończony wy- 
zdrowieuieua, fo^z zarazem nieuleczalną, głuchotę, sku
tkiem ̂ zniszczenia nerw u słuchowego, a w  drugim 
przypadku, r gąlzie zdarzył się karambol koiejotyy 

wywołaną została bardzo ciężka nerwica urakowai 
nastąpiło również ogłuchnięcie skutkiem  ciężkich 
zmian w labiryncie usz.ńym g £ t le i  u razowe rn.

4)f,I)o ó ft d e r  r z a d k i c h  p r z y p a d k ó w  na-, 
l e ż ą  p'ę k ni  ę c i-agtfn ó z g u i k r w o t ó . k  i ś r ó d ć ż a -  
sz  k o jwjte 1 ub  ni i ę d  zy o p o n o w e  n a  t l e  u r a  z 0- 
WÓe m b e z' u s z k o d  z e;n i a s a £ ii| j ź e c z a s z  k i, 
a przypadek-,'tego rodzaju obdukował prelegent przed 
2 lipy. Kamieniarz, liczący' lat 50, Został przypadkiem 
ugodzony cegłą w głowę, ubraną w czapkę futrzaną; 
upadł zaraz bez przytom ności, .następinęt pozornie 
wyzdrowiał i zajnjoWał się; interesami,' a dopiero 20-go 
dnia p ®  urazie zmarł wśród objawów porażCnnycli. 
Obdukcya wykazała, -żfe powłoki czaszkowe i c z a 
s z k a '  s a m a  n i e  b y ł y  w c k 1 e u s z k o  d z o n e, n a- 
.•tolmiast śt'wjerdzqirb o b f i t y  k r w o t o k  ś r ó d c z a -  
s z k o w y m i ę  d z y o ji o n o  w y, który i-fotaczał Lejsiłą 
półkólę prawą m,óżgu i w ygniatał w iik?j od ze
w nątrz nieckowate. wyżłobienie.

5) Przy dokonyw aniuSbdukcyi na zwłokach, do
tkniętych wysokim stopniem zgnilizny, należy bardzo 
oględnie badaćjfezwy i rozstępy w tjfphż&J wywołane 
przez zgniliznę, aby ;nie uledz z ł u d  z dn  i u i tego, 

-do<.sprawiła żg^iilizna, n f e  p o c z y t a ć  z a  z m i a n | ,  
u r ą.z o, w ą.

YV pewnym przypadku popełnił cFosć' rutymf-® 
wany lekarz sądowy taką- 'omyłkę • i w s w e n i orze
czeniu dopatrzył się ' zbrodniczego gwałtu, dokona
nego na młbdym chłopcu, cji-odiaż tenże zmarł śmier- 

,fcią zupełnie naturalną fekutkiem  czerwonki ;(tlysen- 
toria).

Prelegent, jako superariiiter w skazał w swojern 
orzeczeniu dośtidnio tę pomyłkę i: obalił;' oskarŻea.ie

W ykład swój koóczy prelegent nftstępująćą re 
zolucyą:

1) Należy zaprowadzić.; na wydziałaek prawni  
czych w uniw ersytetach austryaćkich o bo  w i ą ż  
ko  we. wykłady medycyny sądowej;

.-.y2,) Należy naukę medycyny sądowej na wydzia
łach lekarskich pogłębić i zaprowadzić ćwiczenia 
praktyczne, oraz W prow adzić egzamin praktyczny 
obok teoretycznego z tej gałęzL nauk lekarskich przy ' 
ostatnim  egzaminie ścisłym;

3) należy przy wszystkich sądach-obwodowych- 
i krajowych us tąr iowiś fcś t a łych i na lezry-pi e  do 
t ówan- .y. cb z n a w c ó w  sądowych, oraz honoraryki 
lekarskie zayfozynno^ęiąśądowe jakhaj.r^chlej zrefor
mować^ zgodnie z poktępóin Masuj w artó |aią  monę- 
larną i z postępem metod badania na polu rozlicz- : 
nyćh gałęzi nauk lekarskich.

W  dyskęsyi kol. prof. Dr. W ac-.h h o lz  zauw aża, żt 
wywodrK'prelegenta,$qo> do obrażsń Czaszki sfc zupoinie słu
szne, nadmienia o przypadku, w którym  jskulkijsin ura%u obu
chem siekiery n,aJ>tąpiro zgruohotanie sklepienia ,ęjs9^ski. 1 ’rzy 
l.ropanacyi wyjęto kilka odłamków 'kęsinyjih , a mitno Le^oĄ 
chora WyzdrowialąijjS

do JAżolucyi końcowej^fesf p:r-ĄWi-.iwnym ipjrczallowe- 
inu w ynagradzaniu znaSvęó\v iiyśw iad tza .sic za u lw orztiiien^  
rządowy-ćh posad fizyków 'Sądowych, iklu to ma miojsco na 
W ęgrzech.
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Kol. pT'of:';Ś.for ad  zk  i opowiada o przypadku, w któ- 
ryiią,Banał rany postrzałowej drijżj f przez jam ę czaszkową 
od ł9 d |sK te$ c i skroniowej kul kości skroniowej pił ren®  przHS 
ciwnej, a {chory po ustąpieniu ciężkich objawów, a potom jjfu- 
żej -trwającej afazji i polowicżęigO porażenia wyzdrowiał.

3(tć)o do przypadku krwotoku ift.ózgow£go nałoży jako 
przyczynę uw ażać Pa ech yimem i hnemorrha^ię.ą interna.

Co rowwfeolucyi mają być opracowane wnioski na n&- 
ż%tęi3.nV»pos;iedąónię(; ;

Kol. Dr Z o ll  opowiada przypadek obrażeni “ czaszki, 
gażfe' p rA z olwór w (Sjiiszće’ wydobywało się m im ow ie  ekrytó 
brudną pzpuUą, mimo-J&sgo,nastąpiło wyleczenie.

,. Jjw aża  za TOlrzcbne by przy egzaminie sędziowskim za - 
;pTów aaz6 no egzamin z'-medycyny sądowefśp^

Kol. l)r. . jb b lu ło w ic iz i pow raca do.dprzypadka krwo
toku lM feow ego, przyłącza się do zdania, prof..►Sieradzkiego 
i podaje jeśżczejjjeden przypadek olirtfżeiiią czaszki zakoiiczdńo' 
wy leez'enienv;^c;

Dr. . J ó | e f  Z a . w a d z k i -  Lekarz jako biegły przed 
sądem. Kwegtjya JekArzy.'biegłych n a j d z i e  w Króle
stwie Dolskiem na mocy praw  obowiązujących nie 
jest postawiona na odpowiednim .grunejte: Wyfha.gąy 
nyeh przez prawo lekarzy sądowych' lffejpa, a rolę 

' ich spełniają bądź iękarż-oj poli< ĵ*jni i miejscy, Bądź 
też lekaYprywolno praktykujący. Stąd też ltie wyodrę
bniła się specPjjairfość właśfciwatfskutkieńi '^ ę jg $  eks
pertyza nie stoi na peżiomie nowjsbzes&ej wiedzy. 
Dekarz jajgo biegły śtjfje bądź w czasie-śledztwa pier
wiastkowego, bądź-, w Jadach ogólnych w śprawdSph 
zarówno cywiKiych, jak karnych. Na śledztwie pior- 
wi&s"fkowem daje opis (Uszkodzeń i wnioski piśmien- 
rifijf w s'(|dżitet ustnie. Ri&patrując !§fę w materyale*, 
jakim  rozporządza lekarz na śledztwie pierwiastko- 
fSflfc widzimy braki następująj&b: a )BM o^oścatfagt- 
rza od t.s^Ózie^Sfejedczogrt' i brak wszelkiej sa.rpo- 
dzię.lnó*ś?i w prowadzeniu badań lekarskich; b) jjrąk 
miejsca odpowiedniego dla dokonywania oględzin 
lekarskich oraz środków do prżep:roWa(dkón.ia łjbdań 

fi&fSśie naukowych; c) "ustę-rki bądaii c-hemjjpzno-mikro- 
s k i^ o w ^ h ; d) niedokładność protoKołów.

W nioski lekarza na .śledztwie pierv iastkowom:
1 ) w pływ ujemaiy apriorystycznyęh poglądówjsędzieg-o 
śledczego; 2j?ppspieszne w y c ią g n ie  wniosków z ijjaH 
pewnych' p rzesła ł"  1Ą* o,j lićżnajoinStgg j)rzej)isówę i okke- 
śleń prawnych.

Na zasada©: a) protokółu ofel^dzin nalMśledżtwie, 
pierw yfstkotóęm; Ą>) śledztwa sądowego, ew«£ńtualni«j: 
z&źnań jekąrza dolmnywającdglTóględzih pierwotnych;-
c) oględzin p o sz k o d o w a n e j i di} dowodów r z ^ p B  
wych — lekarz na sądzie wypowiada swe zdanie.

Lekarz biegły w edług praw a przychodzi nieprzy
gotowany dojsprawy. Tymezasg-m protokół pierwotny 
jest często niedokładny, nieścisły  biegłemu niewolno 
zamilczać o brakach protokołu|towszem wśżelkie j e j  
usterki wiiflpój -wykazać w  imię sprawiedliwości. Pyt; 
tania, jakie zadifóósob'^ w in i l i  b itpiy na sądzie, .'są 
następujące: a) c»y protokół .oględzin na śledztwie-; 
pierwiastkowym został napisany.-, formalnie, P j. ć^y 
niem a w nim opuszczeń?!nienaukowych określeju itp.
b) czy z punktu widzenia nauki liie pominięto -Jv nim 
lioti-zębiiwh :w danym razie metod naukow /ęh; c) 
czy nie zatyiera opisów, które wzajemnie się Wyklu
czają; (!) ozy badanie było pełne i dokładniejropiSą?ne.

l łr<3§z protokółu należy uwżględnić kartękś^pi-
1-alną, o ile się w aktaćK znajduje.

Oprócz wymienionych we wczorajszym Ni ze dele-
wujgj, wysłały jeszcze delegatów:

Akademia Umie|jęt.iioMii czeska w' Pradze: Prof. 
C h o d o u n k y * ’g o.

Wydział  lekarski pz^ski sSpolelsyćeskych lekarti« 
P^of. M a i k n e;.r a,

W sprawozdaniu z ogólnego posiedzenia nie pudano 
dokładnie składu wybraneyo prezydyum.
W ybrano: P re jW m  rzeczywistym Dra-.Dunina:

Pre^gatjąmi honorowym i:
Prof. Iloyóra,(W arszawa)v’-Pfof. Baranowskiego (War-

jg Na-śtedzfwo sądowe baczną zwracać należ"}' uw a
gę' gdyźlćKęsJ.okroć -wyjaśnia wielei-iciemnycli dla bie
głego kwestyj, a nadto .ezęstokijęćB rzuca na sprawę 
noWe^światło.

Badanie poszkodowanego ocłbywuiybięl w wuruij'- 
kach nresprzyjaj^ćyeh, -gdyż brak miejsca stosówdtego 
i stosownych przyrządów. Badanie winno dąć odpo- 
wi-edz na pytania nafetępują'će: a), jakie ślady zewnę
t r z n i  pp-rostały-Ni pos'zkodowane^t)-; ópjakie zmiany 
wó||Ó;le wywołało fezkocfzenie; c) wpływ naSStaa. (r-b#e. 
c.ny; d) które zejSżmian śą uli^zaltiół a które usunąć! 
się nie dadzj&Jięaprzypu^śężalny stan zdro\, ia w przy.i 
szłości;- f) w razie kalectwa jaka jest :żdolntrf|| do 
prttjgy. i (j) o ilpij zmiany pbecne-" o.dpowiacliają prO;t|R 
kołowi oględzin pierwotnych.

Śh6b1  tych -dowodach lekarz oprze^  musi swoją 
1 ekspertyzę.

Sama e k ś p e r t^ a  zaczynap się winna od krótkie
go. streszczenia wyników śledztwa* i oględzin lekar
skich, f e e n i  nastąpić powinien wni®s«.k. Streszczać' 

!‘gje należy zawrze, a ważniejsza podawać ty.lkój! 
niektóre- lak ty nątikowe, stosując je zawsze, do da- 
negOoprz} pad ku. W niosek powinien by^ośtrożny,*iale
0 ile możnąvj§tanowczy, chwiejnpśS daje materyał, 
z którego * strony wyciągają najlałsziywsze wnioski
1 -główiijlyzalćży od tegóy- że biegły >^)dpo\. iąda nie 
n.ą la tan ia , dotycząpę daneg.o^przypadkci; a l«  co 'do 
tego ,-rodzaju przypadków wogólgj. pOnnatui alnie, nie 
ma żadnego znJtczenia.

Biągły.m na sądzie może.jbyć ltaż.dy lekarz; po
żądaną byłoby jednak rzec.źą, aby B,Jd 1 biegły, zna
jący dokładnie procedurę karną.

o się tjłczy;fepraw cy \vilii,ydli biegli Łka,-, wzy wani 
w spfawaćli o ubęzwłasifowol.nienie i odszkodowanie.

Zazwyczaj bywa 3 biegłych, któ.rży opis badania 
1 wnioski formułują na pisrilje. W ^prclwaęh o ubez- 
\vrłasm ow ófn™ "częsio  nŚiezwchorych'*ó\idawap [Wd 
obserwadyję w szpitalu cl la cboryęh umysłowy<5li,T^zko- 
da że nie śiąęują fegof środka w innych sprawaćb 
i ',%& w razie wątpliwości nie oddają poszkó.^owanycji 
pód ^Btfeerwacyę do -ązpitali ogólnych.

W  Bprawjffl& o odsikodowdnie liależy odpowie
dzieć na latanio,'' & ile dane uszkodzeni®-i w  jakim  
stopniuf.-żmniejśzyło z<fi)lność de praey. ‘Na pytania te 
odpowiedź mitsi być indywidualizowana, r5ilęi?łisi,nie- 
ją już pewne prawidła, wypracowanie przdS 'Tow a
rzystwa asekuracyjne. których trzymać sięi na gadzie 
należy.

Lekarzjlbiegły :5ża\vsze''stać winien na \vyŚo!f®śę 
nauki, żadne ubocżńp względy prócz mńsłyćh pmv> 
wiedzy i sp.vaw:ied.iiwtpci kierować nim nie powinny 
lfamjętać winien, ^ejfetoikiŚród profanów jako przed 
stawiciel nauki, tak -więc postępować winien, "by Świa
tło wiedzy'’ służyło prawdzie tylko i-sprawjetlliwdść' 
be'ż względnej.

Kot. Prof. Wilio h h al-.z , ąojidaryzoje- się zupełnie z wy- 
wptlami prelegenta i wykazują, że w  taluchjeamycli roekorzy- 
stnySli w arunkach pracują lekaf-ze sądowi w Austryi.

H nipl. f)r Zo l l  w ykazuje na przykladacli i rudne położeni' 
lekąrżą sądO:wego i przylęcga ..się w zupełności dó mowy po
przedniego mówcy.

\ \  (lyskiisyijzabicfbd jeś^cze' głos kol. Prof. Di-ySidriulzki 
i łńil. Dr. Ub'tido}vic!^y

szawaK 1 b’ol.'.‘jNÓncliiieg-o (TNit-erskurgój Prof. H.adzi 
szewskiegif; (Lwów), P.fęif'. Mai\nej-a (Prugii), fjrof. 
Nieil/wieckiego (Lwów).

Wicepr&jfeśam i :
BiegałyklOego (Czę^tochowfij^itłjkie w iyzii (Warszawa). 
Prof. ( 'hododnsky’egb (.Praga), Prof. Nidyfienl-owskiego 
(Lwów), Sielskie.gtt (LjW'Ó\\'), Sżuniana (Tiirmm Prof 
Zn a to w ic z a (W nrsza wkt.'

Sekrefarzami:
Dmf. Gieęhanowskiegp (Kraków), Jarnatowskiego R(i: 
znahiftPro/. Smolucho\vskięg^(L\vów]|JEd warda Zieliń
skiego (W arszawa).
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I N F O R M A C Y E .

y l i m i t  d z is ie js z y  w t/tlu n y  <H<< u c ze s tn i-
kótc Z ja zd u  p r z e z  m ia s to  K ru k  , r, odbę
d z ie  s ię  w  S a li S o ko la  (uf. W olska).

PROGRAM NA DZ1S I JUTRO. 
Poniedziałek 23 lipca.

' 9 rano  zwiedzanie miasta i zakładów nauko
wych

9 rano  pi?siedżenie zbiorowe wszystkicltfeekcyi, 
poświę.cbiie ‘sprawie gruźlicy w auli 
»Collegium noYuma, (ewentualne po
siedzenia tych poś^czeg'ól'ny'Óh sigjkcyi, 
które w posiedzeniu zbiorowein dla 
braku czasu nie będą^fridgły uczestni
c z y ł  m M I  W W W I  i

3 po/ioł. posiedzenia' ‘sekcyj rr'<ą w ))Oo(reSmftin no- 
\ urn« i gmachach przyległych. W  ~ł$flv 

'JfiB&asie odbęd’%' się posiedzenia wspólne: 
~E) Ttakoyi \X1, (medycyny publicznej; 
i higieny) z XXIV (wychowónifwlizy- 

i^cznego) w sali Kopernika,, oraz sek%i 
XIV a, (chirurgicznej) z MII (medycyny 
w6\vlię:trzifój-) i XII (patologtózn'$)ew auli 
sGollegrum novum«.

6 meceór zwiedzanie parku Jftrdana.
9 -wieczór Mut, wydany dla uczestników Zjazdu 

przez miasto Kraków, odbędzie się 
w Sali:Sokoła (ul. Wolska).

•Wtorek 24 lipca.
7 —y rano zwiedzanie miast.ąśi zakładów naukowych,

■'9 rano posiedzenia sekcyjne w klinikach, za
kładach lekarskich i przyrodniczych, 
i w M̂ .ół legi urn ń(j,y:um«. YVj tym

Tjłczasie^odhędzie się- peśiedze-rrie wspólne 
.i.tW Aekóyi•;y  11 (tebitjiicznej) z XXI (medy

cyny publicznej 1 higieny).
S y  po po i II posiedzenie ogólne w sali teatru miej

skiego i zamknięcie, zjazdu.
Ro r z  ą .dek  d z i e n n y  II p o s i e,d z tiffijSji o g ó ln e j^ * ,. ,, ,

1) Zagajenie pi-ze2#jjPi-zevvodnicz;u;ego Zjazdu.
. ^ k r c f e r z  KolmferoEgosp. rrof. C i e c h a n o w s k i  

odczyfa' daldky 'cifig spisu delegacyi oraz nado-
• 1 siane pism a i telegramy.

1 k]5jVVyIu|,atl Prof Ho yci -a  z W arszawy.^ O 'pojęciu 
pnzWzynowości w mmcc i w  praktyce.

.,)4! \Vn;ioś|i.
5) Sprawozdanie komisyi o projekcie zńiiau ustawy 

Zjazdów.
6) Ewentualply w ybór Delegacji IX Zjazdu.
7{®Pożo&hafiie i zamknięcie Zjazdu pijZez Gg&aw. Ko

mitetu gosp. Prot. K o s tf.i n e c k-Eftg o.
W’ieczói't6gfo.dnia nie-odb.ędzig-sią żadne 
zebranie, ażeby uczqittiikom Zjazd u 
umożliwić sftoizystanie., z przedstaw ie
nia tę a lt aj n ÓKOi; (

Środa 25 lipca.
Wycieczka do kopalń wielickich. W y
jazd ii;a wycieczkę do zdrojowisk.

Wycieczka do robót wodociągowych na Zwierzyńcu 
i w Bielanach, odbędzie się w poniedziałek, o 5 ej po 
po południu. 

Punkt zborny Collegium novum. 
Powozy będą czekały przy ul. Wolskiej. 
W celu dostarczenia dostatecznej ilości powozow, 

uprasza się o zgłoszenia do godziny II ej w południe, 
w sekcyi XXI-ej, albo w biurze informacyjnym. 

Wycieczkę poprowadzi inż. Ingarden. Powozy bez 
płatn e

W s p r a tr ie t ’U t/cierzki, do  Z d io jo tc isk Z k ro b y  
eh c ia ł  b y ć  k o n ie c zn ie  i w  W ieliczce  ; na W y
cieczce do Z d ro jo w isk  ten  m o że  po  po terocie  
z W ie lic zk i te Ś rodę , o (i - te j  w ie c zó r  w y je ch a ć  
k o le ją  o 7 ’lłli w ieczór^  ja d ą c  na  ĆAooy Sącz  
i S tró że  do  Iw o n icza : yd zic  p r zy b y u u i o 7 -m ej  
ru n o  i w y c ie c zk ę  d a to  do p ę d z a , lub też je c h a ć  
o 1 0 .7 0  w ie c zó r  z  K ra k o w a , w  R ze szo w ie  s ta je
0 d  10  w n ocy , z  .'Rzeszowa o 4 -0 7  ramo p r z y 
je żd ża  do d a  t ło  o (i 00  runo , z J a s ła  z a ś  o (P 0 7  
ra n o , w  i t r  o tri c za  o 7,fntej ran o .

K oszta  te d n a k  te j d r o g i m u s i su m  porosić'.

Ostateczny program wycieczki balneologicznej pod przewodnictwem 
Dra Surzyckie^o

Wyjazd z Krakowa nastąpi albo we W t o r e k  
w i emz ó r,1:ąlbo osobnym pociągiem w Śroscę  r a n o  
duję; 25/^/H, o czem będzie zawiadomienie w biurze, 
Kjsmiletu.

Kto ckće wzi«kcjuclział musi -się, zgłosić d,o dra 
Surzyckięgo lub jęgo zastępąy w biurze Komjtotu
1 złożyć na kos-żta wycieczki złr. Ilości uczestni 
ków ograniczona.

P r o g r a m  j e s t  n a s t ę p u j ą c y .
II a b k, a na wieczór do I w o n i e  z a. 
w Iwoniczu, popołudniu R y m a  n ó w. 
Wyjazd z Rymanowa, wieczór w K ' 
n i cy.
w Krynicy, popołudniu do Z c g j d s t o w a .  
wyjazd z Żegiestowa do '"Czerwonego 
E n H o r u  — tamże obiad; a p  4-ej \yW 
.jazd łódkami Dunajcem do Sz c z a w n i c y ,  
dokąd przyjazd nastąpi wieczorem, około 
godz. 7-ej.
w HzcJ.awnięM popołudniu wyjazd do 
Zakopanego przez \o \y y  Taro; i nocleg 
w Zakopaóein.
zwiedzanie zakładów w Zakopanem 
i wspólna wycieczka do Kościelisk. 
Dalsze zwiedzanie Zakopanego i zakła
dów — lub wycieczka w góry — stoso
wnie do pj‘qgramu, ułoźoneg/S? przez 
miejscowy Kojjnitot, wybrany z łona To
warzystwa Tatrzańskiego i Sękcyi za
kopiańskiej Tow. Lek. gal.

Ktoby jednak śpigjszyŁWę na Zjazd do|.,d hiryża', 
ten nioże.idnia 3® VII KŻyli w poniedziałek, wyjeohąe-' 
z N. Targu, na noćWw powrocie ze/Szczawnicy),' do 
K rakow a,gdzie  _śtairi'OTdniV o 640 rań o i w y
jechawszy z Krakowa 0.. 7-25 rano na W iedeń lub 
W rocław —Berlin, być na czyjps w Paryżu na Zjeździe, 
który :S'ię rozpoczyna /  dniem 2 Sierpnia,

Wszelkich wyjaśnień i ułatwieli clięfn®  udzieli 
P r.'ou rzyęk i albo w tb.iurze Komitetu, albo w  mie
szkaniu,  Franciszkańska Nr. 1, I pisttro.

Wspólna nnjeieczka iwsestnikóio Zjazdu 
tió' WwUćeki (fdbędhiey srięf w śróĘt^j Wyjąęd 
siićluwca kolejowego o 125, powrót o -& nnecz 

Zgłoszenia ppefjjmuje biuro informacyjne 
(jpłatajjf.złr. od osoby * i 
Ostatni temnMdo wtorku o 1%-m poMmme,

iWYII rano 
M y l i  rano 
|® V ft raiui

2® V || rano 
29/VH rano

30/ćSli rano

31/VJI i-ano 

1 /jMlI
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M u ze u m  K u tn is y i f i z t /o g r a f ic z n e j  A k a d e 
m i i  ie ję tn o śc i m ożna, z w ie d z a ć  te p o n ie 
d z ia łe k  i  w to re k  od  7  do ił rt no.

Dziennik Zjazdu wychodzić będzie codziennie 
rano i wydawanym będzie w biurze informa- 
cyjnem (Collegium novum, na dole). 

Następny Ner wyjdzie w wtorek rano.

W wycieczce na Bielany wzięło udział przeszło 
500 uczestników.

*
Zaproszenie na posiedzenie w sprawie gruźlicy. Ko

m itet gijsplflarczy Zjazdu wysłał do W ydziału kra- 
jowąg^ 1 YYyd/.iałówTiUd powiatowych i Rad gmin* 
nych większych miast zaproszenie na posiedzenie 
w sprawie,-Jgtuźlicy i otrzwmał na to przychylne od
powiedzi od większości zaproszonych.

Raut w Sokole. Tłum góśjci zgrcjtyliądził się ts ol
brzymiej sali Sokoła, zamienionej nafczarujący na
miot: na ciemńćkzieloro.m tle ścian pokrytyćm '-ziele
nią błyszczały kule laurów o Z’łooonyćh liściach, .o 
c ^ rw o n o  malowanych pniami i doniczkach, a usta
wionych narłbiałych podstawkach. Strop two'rzyły 
c p w B  i białe płótno, zeszyte źółtemi i niebieski- 
m i taśmami. Barw y te i piękń'S;: toalety nadobnych 
pań hświetlohie łuko>veni światłem ;elektrycznym da- 
wały^całęjc niezwykle harm onijną i imponującą. Do- 
dd;ć należy, że cały jeden bok sali zajęty był przez 
olbrzymi stół obftcfe zastawiony'’ zimną zastaw ą* na
pojami. Gdykfeala napełniła się gośćmi, otwartj* 'pod
woje prowadzące na obok położone boisko i tu dęTom 
zebranych zfaj&wu niezwykły przedstaw ił ,’się widok. 
.Praśz ńgałęzie prowfthrycznegp »gąju swtófc&wegu. 
widać było w ciemnej dali, jakby w nieskończoność 
ciągnącym się szereg:, kilkuset larifpok' kołórowydh, 
okalających boisko. To też niebawem  i^^ście [z^ali 
poczęli płynącjAlo tego czaŚiSdziejskmgÓ' o^róclu i tam 
przy magicznym świetle krążyły i spoczywały na 
ustawionych ławkach , m ałow nicż^Śpupy. Do powoi#

dj5Ć»tia rautu przyczyniła się Stakże i-tla oko.liąz.ność, 
że stół był bardzo obfic.Sesąi .cłoborowo zastawionym 
a dobija i liczna służba mogła wszystkMi; ząfdowol- 
nić. Wchodzących na salę gości [przyjmowali prezes 
Zjazdu prof. TUpstaiTecki i prof. W itkowski. Na gale
ry i przygrywała harmonia. Tdn świetny-wynik rantu 
zawdzięezyć należy artystycznemu zmysłowi, poczu
ciu piękna i niiwyyklejj&nergii prof. .J. Mowaka, prze
wodniczącego komisyi rautowej.

*

W Zakopanem zawiązałai%tó j&owar/jfcszenie bu- 
dowydecznic ludowych dla dotkniętych gruźlicą, któije 
w program ie swoim postawiło również walkę-fz g ru
źlicą w s^eayżym zakresie. OrgftnizaojEi ta [stanowić 
będziepjpodstawgi do nakreślenia Ogólnego programu 
walki zigruziicą w Galicyi.

Mitterbad arsenowa «
Mitterbad fosforowa 1
Mitterbad żelazista 1
Niezawodny środek w codziennej 'lekarskiej praktyce do
poprawy składu krwi, podniesienia łaknienia i ogólnego

s ta n u .

Danka#' Dwa razy dnia szklankę z mlekiem albo z wi
nem przez 3"— 4 tygodnie.

T  p T S '  A D 7  z praktyką kilkonastolętnią, 
■ * I J \  A  1 \ £ J  cłiętnie poświęciłby usługi 

swMe Sz. D. P. Kolegom)'jako konsulteńt, lub wspól
nik przy sanatoriach krajowych.

Adres: I>. M. Poste-.Restante — Kraków.

p L v  S P I S  U C Z E S T N I K Ó W  I X - G O  Z J A Z D U  
L E K A R Z Y e l  1 ' K Z Y I f  > D M k o \ V  P O L S K I C H

8g6. Bądzyhski Stanisław, 1łr,ó'f. ;jj)r. ze Lwowa (Grand 
Hotel.

897. 1 Bail Teodor, Prof. Dr.
89,8. j&ąkowski Teofil, Tir. z ZywcKf|Czarni<|ckfeg.o 

1.151. '
899.^artlilz jiS tan isław , Dr. z ;$ 2empinla (W dlska 3).
900. ^iftchanow ski^feanistaw , Prof. Dr. z Krakowa

W ielopole 4.
901: -Gybulski TLjodor, słuch. mefd. z Kf&kowa.
902. Kierez-Górśżuni Eugiańia, Dr. z K®zi  (Pogórze

ul. .Kalwaryjska Nr. 2 ^  u p. Anny Reich).
903. j^hrdyćh BolSg|iiw, z \Vajfszawy.
904. Grabiński Mionzysław^z Dąbrów \,^M)i'niczej.
905. Idzik£>.fgśki Feliks, ddiitysmUflząd. Teatr. Warsz.

z W arszawy (apteka pod Murzynem).
906. Jaillard Jadwiga, z W arszawy (Poselska 8).
907. Jankowski Stanisław, przyrodnik z Krzysyynfąma

Litwie.
Bp8. Fodis, P rof z W aszyngtonu (Sławkóws^a 6. 
909. Pyni Kódisowa Józefa, z W aszyngtonu ̂ Słiawkow- 

ska 6).

91Q.-Pani Kowalewska Marya, z Mińska (Sławkpw- 
jyśka 6.

911. Dani Krfem ieniewska Helena z Krakowa.
9.12. Lt|\\',mrfeld Adolf, właść,- dóbr z Chrzanowa. 
OlijSp Machek Emanuel, P rof Dr. ze L w ow l’ (u Prol 

Jletósa Basztowa 25.
914. Dr. Madtysk Józep/z [Przemyśla HI europ.
915. DrtaMi kucki Ksawery z Krak®,Wa'.
916. Dr. PietĘzf.icM icz Maiirycy z Dźwińska, u p

Kacimi, W arszawska 3.
917. Dr. Piotrowski Edward, Ukarz pow. z Lima

nowy, Retoryka 5.
918. tm rsk i Y/j^dysław z Rytwian,  (Kapńęyńskad5).
919. Stopoźański Jąu, z Krakowa.
920. Szeliga W itold, M&jjtrozant z Krakowa.
921. Teisseyre W. Dr. z Bukaresztu (św. Jana !%■
922. Węsplewśk.i Leoji, Dr. z Kowala g"ub( W ar

szawska.
923Ąpani W.ffąilewska, z KoNuitla gub. W arszawsza. 
924. X Y. z Królestwa.
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HERMANN HAERTEL
FABRYKA PRZYRZĄDÓW CHIRURGICZNYCH, URZĄDZA
s a l e  o p e r a c y j n e , w y r a b i a  s z t u c z n e  k o ń c z y n y .

Pieczątki kauczukow e  
z szematami części ciała.

PRZYRZĄDY ROE NT 
GE N A  YOLTOHM.

Orygiualua piłeczka według 
Dr. Cl i gil z Ploruuuyi. ZAŁOZONA ROKU 1819.

Stół operacyjny według Dra 8tas.
D. R. O. M.

Używany w krakowskiej klin ce 
chirurgicznej.

Bad Salzbruiin/sciite
Sta cyn. kolei Wrocław IIalhstudt.. Pora zdrojowa od 1 JUitja do początku paździer
nika, dawno znane alkaliczne źródła, Oberbriiitiien; ogromno obszary w górach 
położono, powietrze górskie, w spaniałe zakłady mleczno i /.etyczne (w yj: łow, 
mleko, kefir, ośle, owcze, kozio ml okol, badanie m leka odbywa się we własnej 
pracowni i w W rocławskim  zakładzie bygienicznyin (profesora Eliiggo)— pneuma
tyczny gabinet itd. w skazany w chorobach gardła, dróg oddechowych i płuc, 
w nieżytach żołądka l je lit ,  w chorobach wątroby (kamieniach żółciow.) dnie, 

skazie moczanowej i cukrowce.
Lekarze zdoojowi: U ad ca sanit. l)r Nilscho, lekarz sztabowy Dr Pohl, Dr Deler- 

moyer, D r Monlag i Dr. Hitler.

Rozsyłka Oberbrunnen przez pp. Furbach i Strieboll
w „Bad Salzbrunn“ .

Książęco plesska Dyrekcya w ,,Bad Saizb unn“.

.'A AtA AtA AtA A*A A’A AtA AtA AtA A*A AtA AtA A'/

Kalendarz lekarski
K r a k ó w  1 9 0 0

nabywąć można w księgarni S. A. Krzyża
now skiego  Rynek główny- A-.B.

Zakład optyczny

C . R e i c u c r t
Wiedeń, VIII. B ennogasse 24 ! 26.

S p e e y a l n o ś e :

r * i i K R O S K O P 7
P ie rw szo rzęd n y  g a tu n ek .

Zawiadamia, że wydane 
zostały:

Główny katalog Nr 22.
mikroskopy, mikrotomy, haemo- 

metry, JeiTometry iy.t. d

Cpecyalny katalog Nr 1.
Przyrządy polaryzacyjne do ilo
ściowego oznaczenia cukru 

trzcinowego i gronowego.

Specyalny katalog Ni 3.
Przyrządy do mikrofotografii.

Sptcyalny katalog Nr 4.
Przyrządy do projekjcyi mikro

skopowych preparatów.
MfUH/nępI KUpiczny ferrometr
■U U U a u. j ;lico uzupełnienie 
I laemometru; dalej Phosphoimt£.* 
ter dó. znaczenia ilości' fosforu 

we i<j'wi.
Mnu/û ri Go,1,l l  llw:‘S' ®Pa-IliUWUoL. rat polaryzacyjny,
z przejrzystą podziałką wegług 

Dr G. BruhnsąA '*

Dra BREMERA
Zakład l e c z n i c z y  
Gorbersdorf-Śląsk.

Kolebka nńanulajnego spósobu trakto- 
waniti. i lftczenia. clitydych. piersjpwycih. 
Zarząd przesyła swoje priispekta bez

płatnie..
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Sprawozdan e z obrad naukowych w sekeyach. 11

T. Sekcya matematyczno-fizyczna (łącznie z astro
nomią).

Posiedzenie 1 -sze. SobduĘt d. 21  lipca. matlu mykładoma- 
Znkłaihi figye&negófjfObeąrtych 26. y&ćseUe-k posadzenia  o godz. 
4 m in. 25.

“Ó ^aapudarz sekeyi. prof. Dr. M. P. R u d z k i  zagaja posie
dzenie, apczem nAsJ^pujyifeybór przewodniczącego.

Preźpsfip Pzpstaje obrany•Rrof. Dr. I g n a c y  Z a k r z e w -
L M 11"’)-

S Ł o M kn dziennym odczyt ProfiJDr. M. S itjfflluch  ow - 
Ę|jdi;e g o.

P r o f .  Dr.  M. S m o l u c h o w s k i  (L Yjó w ): 0 no
wszych postępach na polu tearyi kinetycznych materyi.
1 )awnieijsz% teorya 'kinetyczną gąfeAw, t. j. ta, kMra 
rozwiniętą.,zftstafa_przez Maxwella i Glausiusa, oparta 

Lj.es t na założeniu, źe sferę działania -sił międzyczą- 
steczkowych za, nieskończenie małą uważać można 
w porównaniu z odległościami cząsteć-żńk, więc sfo

rsu je  się: tylko do gazó.yv stosunkowąbrozrzedzonych.
Na tej podstawie wywiedziono prawcL Boyle- 

C harłfsa i obliczono pod względem  jako^iow ym  
zjawiska tarcia wewnętrznegp i j  prżgwodzenia ciepła 
i dyfuzyi, a oprócz tego w ykry®  istnienie kilku 
zjawisk specyaliyych, k tó rg  a ■pd§terlori doświ£ęF|zal- 
nie zbadane zostały, jąk ślizpginie siHEazów rozrze
dzonych wzdłuż powierzchni ciał stałych (Eiindt 
i W ąrbur|$ ,;i »skok temperaturaic, zachodzący przy 
p rze rodzen iu  cjępła pod analogicznymi w arunkam i 
(Smoluchowski).

Ilościowo dokładnfe ^b liczen ia  tam tych zjawisk, 
również jak i tebrya^a^^eizgęM czOTYcii wjjtoagąją 
znajomości prawjgdziałania sił międzyczą^teczkówych..
Odnośna h y p o ||z a  '^ u ń ^ la n d a  j  nie jest do-
Ifetecznie uzasadnioną.

Nowsza teorya kiitetyczna, która uwzględnia 
wielko^! sfery działania 'tych sił, opiera się — o ile 
w racyąnalny-sjfósÓb przeprowadzoną została — na 
Clausiusa twierdzjshiu o silniku {Viriall) i ha^Max- 
Węłla i Bjóltzmanna tw ierdzeniach ó rozkładżie*ener-. 
gii i prędkość^ w systćfaiach 1tee0.hahiezj.Ach. Długo
trw ały sjpór co dó ważności typh twiefdzeh Max- 
wella/Boltzm anna Sószcz|3 nie z.Óśtał ostafj|cznie roz
strzygniętym , mianowicie Burbury stanowczo zaprzfe-'. 
cza ściśfeści tych praw.

ZdajiS się jednakjL że zarzuty jego uzasadnione 
są tylkdfej tyle, o ilęsidotyćźą m etody dowodu, uży
tej przez B o rm a n n a , .ź&i&dnak rezultat ostateczny, 
któaSy/ męż na  osiąg|mc także za pomocą innej me- 

stjidy, użyttęj; przez Maxwella i Rayleigha, jest praw 
dz i wy  (jeżeli pewne w arunki są spełnione).

W ynika stąd, źe w arunkiem  dla równowagi: 
energii w gazach, cieczach i ciałach stałych sjpst'-;j'QY 
wność przeciętnej enm m i kin:4tyczn|| ruchu postępo
wego atomu, zatem, że ta wielkość Ir,Sprezentuje 
m iarę tem peratury^ Zarzuty przeciwko, liłgctfanicz- 
nem u tłumaczeniu pi;a;'wa entropii (Zermelo, Burbury 
itd.) nie są uzasadnione.

W skutek tego, źe wartości czasu /relaksacyi ró
żnych ruchów (fródcząsteczkowych są różne, musi 
powstać zmiąnność czasowa ciepła wla,ści\veg<£‘'(Nach- 
m irkm ig der spec. W drme); w przypadku idealnym  
Bołtzm annaógdzie cząsteczki są ciałami obrotowemi 
o powierzchni gładkiej, ów czas relaksacyi jest nie
skończenie wielkim dla odpow-fednich ruchów obro
towych, wskutełajRćzego ( =  1-66 albo =  L40.

C

W zględem  gazów z'g;ęszczonych Van eter W aals 
wywiódł ró wnanie na podstawie znanych zało |eń  ad 
do sił między cząsteczkowych, posługując się jednak 
rozunfowaniami nie bardzo ścisłemi.

Boltzmann, Lorentz, Ja^fer zastąpili ów wywó'4. 
obliczeniami, opartemi na wyźeW wspomnianych za

jad ach , uzupełniając wzór wielkościami, przez Van 
der WąMsa nieuwzględnionemi. Nie możife?j|gq je 
dnak zastosować pogza olMjdb p e w n ^ o  zgęszczenią, 
dopóki nie uda się |K yrachow anie  jeszcze, dalszych 
składników w szeregu:

a r T  r b 5 b2 ą

7  + l ^ + ........już prźy punkcie! krytycznym znaczny z tejgo' p p : 
wstaje błąd.

Nic dziwnego więc, ż|J!i zastosowanie wzoru do 
cieczy jeszcze nie doprowadziło do^ilościowt?' zada
walających rezultatów. Voigt, Millner i Dfdterići 
próbowali wykonać takie oblicifenią co do ciepła pa
rowania; w gacyonalni&szy sposób uczynił to Boltz
mann.

W yniki teóćyi kinetycznej cidezy Jagera muszą 
być odrzucane po większej fezęści, bo tęprya jego  
nie zgadza się z wyżej wypowiedzianą fundamen
talną zaisadą co do równości energSi kinetycznej ato
mów gazu i cieczy (w równej temjreł-aturzgjfF^

Próbę zastosowania teoryi kinetycznej do ciał 
stałych uczynił Hutherland. W ypływa z niej chyba 
to, źe cząstęczki nie mogą) być kulami szjywnemi, 
J)o w tedy spólczynniki sprężystości musiałyby by®. 
Wielkościami zupełn ie, innego rzędu aniżÓIi w rze
czywistości. Także z ionych zjawisk wypływa, żel 
trzeba je uważać jako punkty, obdarzone układem  
sił, i to, sił li'e®:unowYćh (t. j. niejednakowych w kie
runkach przestrzeni)./ W  ciałach o budowie krystali-
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eznej siły te powodują oryentacyę cząsteczek, pod
czas gdy ciała bezpostaciowe (amo-rph) nie różnią 
się od cieczy jakościowo, tylko ilościowo (Tam- 
mannjRL

Znaczenie praw a Dulonga-Petita co do ciał sta
łych zostało objaśnione pizez Richarza ijSjaigm ul- 
lera na? podstawie ^wspomnianych tw ierdzeń (M. i B.) 
bez specyalniejszych założeń co do tych sił, ponad 
to, żenią one propoSpEenalne do wychyleń w dosta
tecznie małym obrębia. .

Przypuszcza<Snaląży,;''ii||j^i5 sam układ sił »bie- 
;gunowych« znamionuj® zachow anie:si$3t$owiów przy 
dysocyacyi, której teorya rozw iniętą została przez 
Boltzmanjip|Matanfffi>na i mnych, i może wogóle przy 
procesach chemicznych.

W  dyskusji jzabiera głos Prof. Dr. Ń a ^ jin s o  n i podnosi, 
że praw o entropii zazw;,czaj brano za ciasno, np. Boltziiiann 
poprzestaje • ijf» rozw ażaniu gazu, do.chodz%oego-do rów now agi, 
;g4 y,l.o bynajm niej nie wyczerpuje z&krąsń zj.ąwisly, objętych 
przez prawo|miLrqpii, albow fem .są układy, które si.ę.ńib uspąg 
kajają. P rzepadek Boltzhianacf jest tedy bardzo szczególnym 
przypadkiem . ,

®0 »° d° teoryi m echanistyczpych w/ogalo, to albo wintóEsSo 
tłum aczyglw gzy^ko, z tych j,ędnałc dziś* już napraw dę nauka 
rezygniuga albcfclij^ż; jest ^K yllceltipęw i«£ sposób1, odpisywania 
-żjawiśK. Nale^ ^ e ąyjroz^relió . co B s t  \\isyeh fceoryąęli fiSjpjWa- 
nibpi zjawisB, ».0o wynika®!, w yplyw ająey m z hypore&y uiecha- 
nisty,qzńej. Lo drugie jest, zdaniem mówcy, wogżyeTlfezpJodneni, 
np. cala, tąi,'część t. żw. kinetycznych ffioryi, którą można 
rozwinąć bężjążądDych spec^ahi&eh m olekularnych założeń, 

l<^ęść;Ą.hydrb.dynami^na«,'hłi%ako kinematyczna, jefst trw ałym  
■nabytkiem nauki, ale zgoła n r e  mechauisfycznym. Resztę, z a 
lej-, n ą  od .p raw  działań! między cząsteczkami, lub od fftffury 
tsamyoh cząsteczek, ©owca. uważa, za b.czpłodną.

W  odpoAkiedzi;J[ciznaczą Pro/. D r . ć p j u o l u o h o w s k  i, że 
z pęWjMseią teoryąfcldnetyczna wYefaźniejszym jej sta me nie 
wyęz.erpuje zaw artości drugiego prftwa tp.ri^ó’ifyńaimki, więc 
tym czasem  niebśunJKe go żastepd^tsreSSgaLnie je st-też  z nićmi 
w  sprzggęności, jo* ile dotychczas osądzić można.

Moweś; nie sądzi, by. wolno było z góry zaprzeczać mo
żliwości d6 j.ś.tną do ćjaikichś ważnych wniosków z”  pcnFuocą 
specyalntóh zatozęń co do feto ty mechanizmu, sądzfimeż, że 
także i ta  dijbga badań teoretycznych ró w jn £ u p r |^ i io o ’8 gftst 
z termodynamiką.

Dr. L .iG ja b o w sk i zw rica  uwagę na analogie, zachodzące 
między tao ty  ą kinetyczną m mecyi a fotofjiclryą kurzaw  ko
smicznych; analog'fdt t,tf odmiteiftjysi-ę, osobliwie dcjj&iwnego 
punktu  rozum owania, w którym  w teoryi-kinetycznej mafejęń' 
.był!5*TOop®ii’ańe dawniej nieścislośjbn.^

KpńiefiSposiedzenia o godz. 6 min. 25.
SffiKastępne 'posiedzenie wspńhijJOgz sekoyą fotęgr^fiezną, 

w n iedz ie ln i. 22£go lipca, o godz. 10 -ej SŁio.
Następne posiedzenie sekcyjne w fcofljMzitggB. d. 23-go 

lipca, o g o d ^ 9 -e j rano.

IY. Sekeya zoologii i anatomii porównawczej.
17. P osiedzeni(fijW niedzie}ę‘22. VlI$Ą900-r. o<l yods. 10. (lo 12.20, 

przed  po łudn iem  .
Osób obecnych 8 .
Przewodniczący?! Pro! Dr. J. N u s b a u m .
Gospodarz: Póof. A. W ife i; z ej ski j  jSekretapz : Dr. Tad. 

G a r b o w s k i .

Prof. W ładysław K u l o  zagń s lt i wygłosił rei®rat 
p. t. Obecny stan prac nad fauną krajową. — Referat 
przedstaw ił przemip^dotWłlczaffewych prajcnad fauną 

fOnlicyi. Jako dzgily poznane dobrag wj!fn:ię.[iił: ptaki, 
^fady, płalzy, ryby, m ię^dk i, wAtkiy mszy wioły, j»:^ó- 
yliłoiiy, jako' znah-e dość dobrze lub-miernie pzynaj- 
mmpj: .ssaw ^ jo w ad y  z wyjątkiem pr£feważnej częścśii

blonkówekflj tudzież pewnych działów pluskwiaków 
i prasiatnic, wije, pajęczaki z wyjątkiern roztóczdw, 
skorupiaki woditB1 niepasorzytne, część pierścienic, 
wirki, pasarzyfne robakT ^ityców  i pt£&ów*3rmtkniętę 
lub zaledwo rozpoczęte są badania mszycS wszy 
i \®zołów.^s2c2g;io^rnków , przylżebców, ro z tfe^ jp a - 
sorzytnyc-ri i lądowych skorupiaków, robaków z wy
jątkiem wspomnianychJguup pierwotniaków. Liczba 
poznanych doląd w kjjdicyi gatunków zwierząt \vy- 
ncJśC około 11.500, rów na się ®ha może 2/ś  rzeczywi
ście żyjących u nas .gatunków.

Omówiwszy po tó$ceP4rudności,- z któremi fau- 
nistyka nasza Umiała i ma d?£ walczenia, przeastaw ił 
refokent do BproHnty seBiyi następująco desid łrata  
■faunistyki krajowej:

1. Należy dąży&jdo; rozwoju faunistyki naszej 
przez dalsze zbieranie mater.yałó.wij’ tak w działach 
ż-iraiedbanych, jak i w tjjch, w których prijca pfetą- 
piła mniej lulu.'vvięcej daleko,! .aSe^ni™ itltraeJ.jbfc' uw a
żana nawe’̂ w  przybli/,eniu za skończoną.

2. Nie mniej ważną od zbierania m ateryałów no
wych jest rewizya zbiorów dawtuejśaiych.

3. Należy d ą |yć  wszelkimi sposobami i jlę moż
ności, wsjióluęmi siłajpi do usunięcia najgłówniejszych 
niedostatków  utrudniających badania faunistyczne, 
mianjjwiuje braku literatury ijżbiorów polpkyńawczych.

4. PćftiieWaż wiadónmści o naszej: fffilnie traliają 
si,ę rozprószone w najrozmaitszych dawnych i now
szych prafcach, z których tytułów częs®króe naw et 
doniyślc^ się nie możną, że^zawierąj^ą dati|atycząde.; 
s^. ńffaże®) kroju, pożądane jest zestaońenie tytułów 
wszystkich takich dzieł i uzupełnianie|g-£l dorocznie.

5. Dla uzyskljiii^ jaslieg'Mobrazu, co dotąd wj'au- 
njśtyhwkyajowej^ręljiio.no, i jako dyrektyw a dla ba
dań w przyszłości, przydatne byłoby zestawienie 
zwiąiŚłegó katalogu w s^ ś tk ic h  w kraju znalezionych 
■gatunków zwierząt, z powołaniem się przy każdym, 
z nich na lMEwwrę, i z podaniem rozmieszczania 
wderaju, nieżhyt ogólnikowem, ani też drohiążgowem

6. W  działach fauny w przybliżeniu wyczerpa
nych pożądane są praije opisowe dwojakiego rodzaju; 
jec&Se przeznaczone;, dla pócg.ątkującycJi a utno'żęhn.i4- 
jage jak naijątw i^sze i pe.wndnzniićzaiiifc' krajowych 
.'gatunków, tak  Sm  zestawione, żeby chroniły od pod 
s/yw ania npwd oilkrytycli gatunków pod nazwiska 
znanych już z krśju. Drugie prab^-miałyby na celu 
w ss^hstronó®  wyzyśkuliie krajowej faunistyki dla 
zoograli i geografii zwierząt.

7. Dla działów zaniplbanych należy pozyskiwać 
siły nosv® raczej, aniżeli dla mteh odryw^e,..pracowni
ków starszych od działów, w których znacznie!- p<g 
stąpili.

8.' ując m ateryały faunisty^snepjnietylko
stałąć się należy o wyniki j|Sk najpewniejszej, przy 
użyciu jak nąj^bififg^ii HtSratury i ofeeych zbiorów po
równawczych, ale nadto prżógi podanie śrejdkow, ja 
kimi-iąię .rozporządza-, umc&ęhniąć, inn-yjąą.td®. pewnej 
m iary ocenę uzyskanych rezultatów , a przez zazna
czanie wszelki,chjdośtrzeżó.iMch niezgodności, pomię
dzy Łpimmi a oznaczanymi okazanti, tucjziez pomię
dzy okaz.ąjwi obcy.mi i krajowymi, przyczyniać się 
w jak  najwydatniejszej mierze do postępu zodgrafii 
W figgóle.

W obszernej i ożjjWioDej 'dyśkaśyf.YJjdltt się rCżwirięła 
nad wnio2kami jeieraCti, zabielali kilkakrotnie glos - pp. Gar
bowski ,  K ulirzy ń s k i , N i e zab i l o w s k i , s b a u m i 
WżieęzeLl* i. Rjpfi Wi e r  żeński wyr'az't{ życzenie, abj^re- 

"fęłięńt żęchcial sprawozdanie swe na pdfezytnem Hiiejbcu wy- 
drukovyać, mimo że niektóre cfaty w niem podańe nie śif może 
zupjSnie S î‘ś|ę, a to celąin zachęę^iiia; przyrodników cgęzych 
do fizyograftoznej prtióy, a zarazem poimformowania, młodszych
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faunistów, w  jakich grupach najmniej dotąd pracowano- Prof. 
K u ló ż  ć n  s k i oznajmił gotowość! og-foszdnja swego referatu 
w całości, a widziałby znaczniejsze trudności jedynie, w  uwzglę
dnieniu p rac =nad faunąyziem polsłtfch po^ąbo jteB i rosyjskim, 
jak tego pragnąłby prof. N u s ' b a u m .  Dr. O a rb iow sk ij-k la- 
dziffi przedewszy,sakiem thaJtp.^lUna bądania^żo {lęńuożności clo- 
kładne£i' cały kitaj obejmu|%cghiad geografią i biologiąfcoszcze
gólny oh form (n. p. mo.tyli), ticli zmiennością w  Stosujikp dci; 
rózmięsaozcnia, do por.y^rolau. i,t. p., gd-jp sądzi, śęizYtegięłi r9n; 
dzaju fe-ąflań metodycznie przeprowadzonych dałoby się wy
ciągnąć wnioski znaoznierdonieę&lejsze peenmejszejusniżeli djjśy, 
w dotychsza-sowych pracach Ązyogfiafj^zrijŁch przeważnie na- 
grom adzoitóji :Prof. N u s b auniC przem awia za szcgegółowem 
zbadaiiieixi całej fauny pewnych ściśle okręconych ńiiej® )- 
wości n. p. wję.jjgęyoh st&tyrów i t. p., a to celem dokładniej
szego poznania ;eioeflogiićzniyqK stosippców i wzmęjrni,ejj zależy 
n#iśiti zwieass^t od siebie; .przem aw iał też za uwzgl^diyitmiem 
momentów biologicznych i t. ,z\V- »^>sychiczuyclv<; u. p. sdjpr, 
su.nku mieszkańców gnjązd mrówczych ej® ru row ej etc.

».® a r  b o  w skti pragnąłby zaś ab y en tom olo^ iy je , zajTnując-y sitęj 
chowem .owadów, n. p.in,»tyli, zajęli,(się fgż ^oświadozenifuni 
biologicznetni nad zp ippna& ią.form  poszaćególnych, w (Ecffl 
W e j s m a n n a  i S t a n d f u s s a .

Ostatecznie zgodziła się. Sekeya jednogłośnie na 8 punk- 
Stow wy s z c z ('g ć) .1 n i o ny eh w ę. wnioskdęh referenta, -& zhlakeni 
wyraziła jakai punkt 9 potrzebę rozszerzenia i©dno|ńych prac 
iłayzjawi.skf, f a u nis%jo.zn.O - ekjGfl ę g u d ź o  e i o ^ j n ^ - b i o 
l o g  ifcfe-ą

' Tir. T a d e - u s z  G - a r b o w s k i  (Kraków): Teorya 
listków zarodkowych wobec nowych prądów w porówna 
wczej morfogenii. Referent zestawia?wyniki uzyskape 
w ostatnich czasach w dziedzinie ę.mbryolRgii pd.t.ó- 
wnawczej i opierającHżę f ik  na. rozległej literjJJiri2&& 

..tego przedm iotu j j B , r r a ł t r e r ,  L woff? Tf*vyf 
tml) n s . 7.'J ,'^ak  im a  d o d ta ń c z e n iu  wła^TIeTn (PfĘm- 
.fpelia, -Gctęto-opodą-ŻJ^tgogrcIM, Selachii, 
chodzi do wniosku, żo teorya lifftkóW zarodkowych 
i łćfGząc.e; się z nią teorye nrdrfoaón^ycziłe ani me 
odpów jadaji^naszej dzisiejszej}.: w i e d z ysjzcpg-p11 o w ej, 

ESni nie są dla dalszego toku badań korzystne.
Referent zbija przedewszysMjKag g a s t r ę . a l n ą  

f i l o g e n i ę  i pojęcie u p r a w a  b i ogsSjn e ty  c z n e g o ^  
E. U a e c k l a ,  jakó myśli przewodnie, lc-tore kięjRjwa- 
ły dotąd Spg^jomną wifcsMpjBilfc badań .^.ocównawczo- 
rozwojowych. W  mi&jW<j£naorfog;eHii gaistrealn^j^chcą- 
cęj zszeregowafe,- wsa^stkija formy wielokomórkowe 
w ępłiemat »gastruli«, nafaży wprowadzić morfogenię, 
w  której h i s t o r y a  r o z w o j u  c z y n  iflo i ż y c i e g  
w.w'ch;stanowiłaby kj^feryum  porównawcze dla zoolo
ga, lilggepjetyką i .biologa. .Fizygjog ia  ..odżyw ianiafi {Do
łączoną z nią?spr$wą^wzrostu i rozrodu zalezą ściśreo 

ŁÓd każdorazowych stosunków ż,g\vou$tónyohS wpły- 
\«[ją na siebie: w zaje®iiie i fozsirzygają o kształcie 
tak zarodka, jak i iiśtf.bju doirzaW a  Najogólniejsze 
n o rm y  zwiwzęefego źśpcia- komplikują-i ustrój w kie
runku fałdowania -śfg nabłonków, względnie tka*ek- 

Encbym;Vtybznyeh, w przeciwstawieniu do ogołpego 
typu ustroju roślin, ro^wijająę.ycb swe c^ęTściięSkłacto- 
we na zewnątrz. VGastrulatp]|fe|;t generał izsćyą takich 
w ypadków  zwierzęcego *rbż\voju, ‘gdzie przyszło d p  
wytworzenia archeiiteronu c.zyli jelita; nie jęst zaś 
bynajmniej  wykazem monofilety©0)1.1 ógk powstania istot 
w i e lokom órkó wych. p rzem aw ia za tom geneza -Soki 
zOcoelii^istnienie Protdję&eliów, jfórw:tes.-aiT.lie'llte)*0nu 
i w i.eleiihnyćli faktów. (łSchiż^ńjffelię lub epibolię nto- 
źnaby uogólniać ckiMolnie, z rówińyrń skutkiem, jak 
to uczyniono z gaft&rulabyą). Cały {sżierfig- faktów prze
mawia również za t e r n ie  stosynki zewnętrzne działają 
silniej na organizm młody, powstający dopiero zkomórki 
rozrodczej, an.iżdi na ustrój dojrzały. Te tfeż suma

zmia-b »sJs?nogenetyqznych w .zarodkach jest . większą, 
■aniżeli śymaśizfiąian t. j. iiąęiijlfnutacya formy dojrza
łej. Przew ażna ;częsc podobieństw rozwojowych, bra
nych za wjfgaz praw a bi'óg%netycznego, polega na 
pjfeypadkowej konw^rgencyi ^nogepezy . Ilomojogia 
w arstw  cikłiil u poszc^&óJnYph zwierząt, pMeprową- 
d k °n | ,w m ^|l leoryi listków zaSdkoSwęb, nie ‘zga
dza się z w^ńieCą-mi filp^enii i taksonomii. Tak np. 
ltieinożliwyiw jedt; ^ t a ^ S jp a r i iy  ria cećlnfśii meso- 
dermalnej ja^ny c'iSła (cj^el<?niu). W  g u f e  zwierząt, 

'kióijfćhijs^pólność pochodzenia nfę wątpliwo
ści, znajdujemyjówiej-zęta j^belomowę, i bez sępelomu; 
j a ,n\ą;yc.i a ł a, j a k m s y-g:tife m w y d z ij.ś 1 n i c z y, j ^  t 

. p d 'st u 1 a-te mjifi-?y o 1 o-g.iczn y m  i mpże mieć roz
maitą ganjEs^ę, p fflp jn ie  jak system trawięspia lujp 
rozrodu. Także i lmmófp.gi.ią ^jgśtemu nacz.ynio\^,ęg;p 
jest niem.ożliwą. Za praw,dziwq^ąą .przyjętych t-wier- 
dzeii przem awia również zjawiślfg regęneracyi (prześ 
ciw. L. S. S c h u  1 ,tz e m-u i ajjżiiiowd r e B y S ts e p r  z i- 
b ram o;w .i), jakęi^ż pączkoęsfąnia. ..Jako tiązę wypo- 
\vią'ę|tV' r.ef. pBzgJiOB.aai.ie, że między rozwojem za.ffodka 
a pączka n ie  z a c h o d z i  k o n t r  ajs;t p i e r̂ .w o 1 11.0- 
ś c i  i w tło r n.jSś cp.

P:ę0LćzaSj; gdy pojęcj^j ho.moloŁ|jjQzny,e*k w arstw  
zaród lubych , mzjfoieaęine %ę stanowiska nśjjrfologicz
nego v lizyofogdcóiSęgo, miało dawniej, doniosłą war- 

, tość^|;jóJ'kb|yjnćp,ł; dziś trac-i ono.®fezrelki^ znacpjębi.e. 
R eferent jest p r z ^ o n a n ^  z^w/ikząsadzie każda ko* 
m órką^składająca oijg^nizm, popiada -właściw ości.fdk- 

ćfodermy, entodermy i mesodermył. podobnie jak 
jekpbsiadąic-iał.o pierw.0lniak.9?y, lijrajp łań.cuchęjn form 
przeiśeiowych łączą stę -.i,s:tftt.nie z Metazioami — a ce
lem badań jjSst ok^eślenieswpływu, jaki komórki roz
wijającego \się  ustroju na. aiebieMiafywierają;, i drog.i, 
nk  jakiej rozwinęła .się współczy.nnpśfc kon^fek '.(o r
ganów)' dan'q)-' formy zwierzęcej.

Prągilim ^Y i morfogenii dają się -w zupełności 
podporządkować zadania, jakie sjśjjśfoia aobie. jfezw . 
biomecfianika.

W-Spraw ozdanie powyższe'; rui wnfbseló reYSrenta niohveszfó‘ 
na porządek dzienny.

Prof. Dr. I. N u s b a u m .  Wieloszczeł  wód słodkich.
(D y b o w s k a  baizglenąis nov. geu, nov. spec.) P rze
glądając zbiór robaków 1 ’rpf. Dybowskieatez.Jdaikału. 
odkryłem bardzód interesującą pots,tać wiełoszczeta, 
która .stanoy : nowy rodzaj. Jest tó pięrwsz$: przy
kład życia w wo,dzie .słodkiej przęylstawięiela grupy 
wieloszczetów (Poły cl meta.) Robak ma około 7 mm. 
długMęi, jest rozdziemopłćiówy. złożony z 12  odcin
ków, na głowie onąjtrzony parą czułków i .,30—40 
prawie'.;\vyłąćżnie proistórni, nier.pżgałężnionemii-^dwa 
pęczki osadzop.emi skrzelami. Przynóżki (phr<tpodia) 
jecluorzędnm. .u  ich najady pęczki sżfize'(jin /^'l^bie- 
tow-yćb (po 15 — 20 w pęszj.y.i^’ na stronie bopziyęj 
haczyki po-£i — 10 w padżku. ESało zróżnjpowane na 
tułów i odwdfąk (z H o.dcinkpw złożony.ky',

Na odw ł(|fuSzczecinki ;(ho 6— 10 w pedzku) .gsh- 
dzone są. na sfreirie brzusznej, a haczyki (pęf T6—40 
w jednym  sjgjptjguą) na.^stroniie grzbiefdwej. Robak 
w ytw arza -Sobie jęienką, błaniastą rurkę, do której 
przytwierdzająysig. ab§§ ciałka, przeważnie ziarenka 
piasku i kamyki. Przewód pokarmowy składa 
z przełyku, rozszerzjjjiej cz-ęści żołądkowej i jef.ila, 
tw orzącegojuiieznaczne (gtkręfy; odljyt :iia pf.tatnim.-e.d- 
cinku; fetetiap-lotocżo.nephi^gyną .ąało l^  krwionośną. 
Jajniki, waględiilęąjądra, ^fypełniają^pjiłą prawie janiJg.; 
ciała, .podzieloną przfe,z śr^,djelicie grzbietowe i brzu
szne na połowę prawą i Jewą.

Referat powj»ż'śzy óhjdśłńt preiegteiit demonatracyą odno
śnych fysunSów.



68 DZIENNIK IX. ZJAZDU LEKARZY I PRZYRODNIKÓW POLSKICH W  KRAKOWIE.

Y  Sekcya botaniczna złączona z Sekcya rolniczą.
I  'jfim edsm ie 0 godz. 5 po pohtdnin  w Coli. physicum ,

pracownia zękłachi fizyki.
Obecnych osób .20.. •'
Posiedzenie, otworzył Prof. Dr. Rostafiński powiLanhńn 

„członków sekcyi. P[ffiewodLH&ą(vyutav^rano przez aldarptóyę 
Prof. .Dra F. luimicijskjdgo; sekretarzem  był Prof. R. G.utwińkki.

Przewód Prof. Dr.. Pr. Kamieński dzieku jącga wybór, 
zągrosil d.0 wygłoszenia odczytów: iJfa I. K<$iĄsliięeo, i 'pfof. 
Dra E. JaicŻAwskiego.

1 h i g n ą c y  Kos  iń sk i. Wpiyw zagłodzenia, stężenia 
i składu pożywki, oraz mechanicznycn i chemicznych 
podrażnień na oddychanie i wzrost pleśni. Eneygię i&l- 
dychaniaA;>znafcz<jho' w edług ilości wydzielanego C$ 4 
metodą Pett-ehkofęra — Pfeiffera.

Pfedógent przeprowadził liijzne doświadczenia nad 
zmianSi energii '-'dddychaniąy peWstałą w skutek n% łe- 

;!g $  ołtÓbrania pleśni (Aspergillus m a er) pożywki 
i wym yci^ koż^cha^rzybow e^o  jużto wodą wodo
ciągową, juźito isOtonicznymi ro ^ Jy n ą m i soli mine- 
ralnjfęh lub cukru. Pf&e? wymi&fe --wodą wodociągoó 
wą$ lub roYczyndmi soli m ineralnych (Nj-Cl;. K N 03, 
Ko Ipd-Wśłającet nagle obniżenie oddychania do
chodziło do 5©9/o poprzedniej jego ilości, zaś dodanie 
dh’- tak  Zagłodzonego grzyba normalnej pożywki spo- 
Wocldwywało natychm iastowy powkót oddychania do 
piefww nej wysokości. - -  Wynfycies iz/ptl rozhzynem 
cukru trzcinowego wywoŁywatósłabą (10 °^) obniżką 
oddychania.

W jżr o s tPpp wymyciu wodą wodociągową lub 
izot. rozczynem NaCP ustaw ał nagle i dopiero'/ pet, 
dodaniu pożywki wrahął do normalnej swej chyźości; 
rozczyn cljkru, aczkolwiek po wymyciu nim, w strzy
m ywał w zrost na pewien czas, to jednak tylko chwi
lo wo:n

■.'•Nagła z m i a n a  k o n c e n  t r a c y i  pożywki grzy
ba wywoływała natychm iastowe zmiany w energii 
oddychania orśanizm u: zwiększenie stężenia — ob,śft- 

Umniejszenie zaś koncentracyi — pod- 
wy ższJmię? (1000/0).

U s z k o d z e n i e  pleśni prze® pokrajanie na liczije 
cż ^ ę i ;podwyższfd|) oddymianie o 30%.

^ o l e  i n ^ f a i i :  cynku (Zn S 0 t), żelaza (Fe Cl3), 
inan'g:an;u  (Mn Cl2j podwyższały eijęygię oddychani® 
w przeciągu paru godzin w  najlepszych ^PJIpadkach: 
o loM /JSprzy 0,002»/0), 40% (przy 0 . 0 6 % 4 0 %  (przy
H / o ) -

Al karo i d y działałyfidabiej namodwyżSzenieyner- 
gii -.‘oddychania';, kokaind j(0^°/0) w zm agała o 15u/0;((źąś 
sirfcdminą (%02^ 0)';6;.;l'-if% rieh-malne1- oddychanie. '

E £ ]s f  w  dawkach mniejszych, do 2 % , zwiększał, 
powyżej zaśdtej koHcó^tracyijzmjniejszał wielkość od 
d ^ S a n ii?  7 % lp § m , jakotflż pożywka 'n a sy cm ^ ty ln  
narkotykiem  wstitzymywały natiychmrast wydzielenie 
6 0 2 z u p e ł n i e  albo p r a ‘w i e  zupełnie, po czem,— 
po wymyciu i wypędżjmiu pfar e te tu — jhrz#> umie?- 
se z o n y  na normalnej pożywce przychodził po 24 
g. dopierwotnego sw ego 'stanu.

2. Ed. J a n  tf żre w  s k i. Kostiiki garbnikowe. B grócz 
cienkich włoWoW, niemal zaw śzejednokom órkbw feh, 
najfótykają się w  rodzaju Ribes włoski, raczej k^sn/fu 
(Villij’ g łów kow ej które w porzeczce czarnej czyli 
smrodyni i pokrewnych Sjfej gatunkach mają post&ć 
i f f l i i  o krótkiej nóżce, wydzielających balsam żółtej 
barwy:,''jy.-pbrz^żop krwistej występują jak%żnaczjta_ 
kóśmki stożkow ate,'^akończpne rńkrą‘gławą: główką, 
wydzielającą również ciała arom atyczni, wreszcie 
w porzeczkach jadalnych, alpejskiej złotej i w  agre
ście przedstaw iają się. również jako kosmki g-łówko- 
■\yc, o trzonie długim, prostym lub naw et ga|łę#istyrn,

albojjteż tak krótkim,-..żh ich 'główki są memalęs^e- 
dzące. Na -tych..główkach wydzieliny żadnej niemą, 
przeto ich znaczenie ochronn^ byłoby^yąjpliwg, gdy
by w ich korhórkaph nie:,.dało się wyszukać składni
ka mającego pochopne ziracZenie.

Tym składnikienujkjśt g a rlp  ik,,-nadęii oh fityj w  ko
mórkach głśKyki, a zwykle nieobecny w trzonie. 
Autor przypuszcza, że koźjrnki głowk.pyl'^ n:ię./wyka
zując® żadneji wydzieliny u bardz;;a3fwiiel'u,yp^lin, m u
szą hyó .częstokroć garbnikófem .ij jąk się. jo pokaza
ło w rodSsjraMSwes — i tyip, swoim- składnikiem,st.a- 
nowtej obrabę młodych organów od wielu z w i e r a j

W  dy^k5(fy.i przem aw iali pp. Rothert i Rostafiński-. '•

3)1br. J J nfeg e w s'k i. Rodzice porzeczki uprawnej.
W ykazawszy niedaw ni, że nazYkąiRthea- tiubrum  do- 

■jĘS. oznaczano kr zyy.jcałkiem fdęlnrid3ąn'fef gatunk i ,‘tąutor 
stwierdza, że .porzeczki uprawiie p<r$hod;zą ocł-trzePh 
gatunków  R. rubrum, 22. pełrheum  i li. doiiiestźmm, 
z których pierwszy rośnie w Eutopje północnej i wshho- 
niej, w Azy i ^&ś dochęd/i do (jeeąnu Spokojnego, dru- 
^ i — jd |t  krzowefn .górskim w Europi^ya w - Syber-yi 
schodzi na dolirfy i s iS ^  po llcean  Spokojny, trzeci 
IzJI jest tyflło ni.ie^kańcem  Eurppy^ zamiodniej. Naj
liczniejsze odmiany ^grodow e \Vydał gatunek ostatni; 
miesząń^e j^achódzą immi(#zy-!,\v^yś1,k'iuii, bez ujmy 
dla płodności, owszem nieraz z pożytkiem. Autor po
daje cechy wziffe z budowly kwiatu, ow*).cu, pi^częu 
ści nawet  i liści, pp!i-których tte  trży gatunki łąpwo 
się rozpoznają’,-,i \v’y k ^ u je , jakim  .plfe ulfe.gajtg: ziTii^ 
Bom w stanie dzinim i upr.awnyni.

W  dy-ąkueyi brali udział pjj; Rostaliiiiki, Rolliert, Dęb
ski i Rfąefeńt.

X Sekcya psychologu zna.
I fiótyedzeide Śekcyi rozpoczęło jwaR® lipca oigotlz. !>.

I‘l-ezydujący prof. jy. T w  ai; d o ws-Ś i.
Sekretarz tV. M K o z i o  w^-‘k fi
Z porządku óbrafl •spadły "S^^jStkio^apowieSlgauo wy

kłady wskufeli nlepr-zybyraa prelegeittów nakczasJ--J
I ‘rzAwodnioząc.y zaghl(^clyskusyą liap.prz^slaifyi prz#z 

prot. II. Sti-uyegoyśs* W arszawyj-teKial:

Porównanie wszechstronne objawów psychicznych 
z fizyologicznymi i fizycznymi w celu ścisłego określe
nia właściwości pierwszych w różnicy od osiatnich.

W  dyskusja na teń tem at zabierali g*Ks: ksy Dr. M. Ęa- 
rukarz (z lłallimore), p. Koślńiuślti, p. Kaiifit>Wski' (z Wafrszft- 
wy) i W . M. Kótaowśki. Toeżyla-sM, ona głównie w zakresie 
kwestyi, o ilf&rozoiąg.loąęl może ljjA uw ażańąfza powszeehnąr 
i w yłączną cećlię 2% w isk 'fizycznych.

Przewodńiczą.py proponuje w y k tad :

A n i erł-ąjfJJz y|®ó w iś,ą (z Y V ais|W y): Psycnolonia 
dziecka wobec psycnologii ogólnej i pedagogiki. Psycho
logia dzię^kąyijąst zdobyczą drugiej, polówy XIX w., 
a dopiero w ostatnim dziesięcioleciu rozwinięto szer
szą działahiość na tem- polu, ^zwłaszcza w Aingfyjkjją 
Skutkiem tęgo zakręg jej, .nię.kędy;; badania,-) a naw et 
nf{ż%a dotąd ni,e zostały ustalonę>>(..\v(tóżn^ęh pismach 
znajdujemy term iny: p s ys-c h o 1 oęg.-i a d z i e c k 
p s y c  h o 1 cygija a  y ch  o w  aw .pz a , p e d o)Xe g i a. 
Mimo? t^; studya w tyjn kigrunku godne są uwagi 
i ró.zpatrzeniaNlaJ&z tBjwoftu- trojakięgb'.8w egQł;zaa- 
czenia: n':K u k o  w e.^c^ w y c h o  w  a wj(c ż, e gio i s p o 
l e c z  hlółg^ó' Ze 'śtanowiska"AtaUk‘ó’wÓgiD badam©( sto- 
pniowegoątrozWoju dzfecka ma znacząiiie dla psycho
logii-ogólnej, gdyż w ykryw a g e n e z ę  wielu objawów, 
które u  dorosłych znajdujemy w shg;ń(j|opęj i bard-z^ 
złożonej formip,;f!aś.Jęii\. samem trudniejszejjdjo zre
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alizowania. Ze stanowiska wychowawczego psycho
logia daje podstawy dla racyonalnej pedagogiki, 
gdyż niepodobna nikogo w ychow ywać lub uczsć, 
nie znając go dok ładn i^  ZeS&tanowtjŚka społeozńego 
wreszcie tylko dzięki znajomości psychologii dziecka 
można będzie uniknąć w przyszłości wielu błędów, 
które popełniamy często’, w różnych instytućyjtch 
i urządzeń'i a oh,"'nfejjfęych na Celu dobro młodzieży 
(książki i pisma dla dZieęi z a b a w k i przedstawienia? 
dla dzieci i młodzieży, zakłady tioMj&zyiine- o fpony , 
przytułki itdrt V, śród metótl b s ia n ia  dotychczas wy
walczyły sobife^prawo obywatelskie nfctępującp:

1. Mebo.da  b i o g r a f i c z n a  t. j. śledzenie za 
rozwojem. 'psychicznym jed n eg o  tylko., dziecka od 
urodzenia aż do pewnegip więku, najczęściej dopłat 
trzech (klasjjpzne dzieło biogralia^dziecka
Darwina, studya ćEąineja., P ę je r’a ifr&M.

2.. M e t o d a  l a b o r a t o r y j n a  e k s p e r y m e n 
t a l n a ,  t. j. poddawanie staJjgfóSh dziLcg- uczniów- 
w szkołach pewnym  umyślnym doświadczeniom, 
stosowana dotyclŚjż^i praw ie wyłącznie celejn bada
nia zmęczenia umysłowe,(m fPrąćm traepelina, Łlbing- 
hausa, we :Prancyi Bineta we Lwowie Błażka).

3. M e l o d a  st:V ty s ty  cżj£ a, t. j. badanie tego 
Warnego (.objawu u więksagr l ic z P - dzieci za pośre- 
dn^tw erń  ankiet: i kw ę^tyonaryC ^^ (Baćfanie nad 
zasobem umysło-wym WvŃieih'czec}j, w BerlŁoM w^m- 
nabaB n, badania amerykańskie, badania warszawSMe 
Dawida i prelegenta).

Po ukończeniu wykładu zabrał ;gi9 J£lp Jiaksymilian 
8  c h t e s i n g e r .  -Wytknął on-tKudnośja i przeszjcody.Jakie. spo
tyka z rozm aitych powdćtow nadanie dzieci pod względem 
psychologicznym ^ .ro zm aity ch  okresach życia, i zakou- 
CZpI w n i"k ie m  tak sfoi-mulowanym:

i S e w y a  u c h w a l a ,  abrjt, w iy je g j-p n ą  ^ o s t a ł a . u m o -  
ly w o te ig n a  p r o ś b a m i  o R a d y  s z k o l h e j  a b y
t a k  w i n f e r e j g i e  s a m e j  nSjfuki p s y c h o l o g i i ,  j a k  i do 
b r a  w y e i l f o w a n i a  p u b l i c z n e g o  z a c h  ę |j i KąM Sjaęł^.ż o- 
n c  o c h r d n e i k  dz i eę wę Wc j l E  ®gi ( ódkÓw fr  e% lo wsl3gcIgj 
j i f k o t c ż  djrHaSraSe s z k l i ł  l u d o w y c h  i wrejd z i a ł  ó wyc.li 
do  p r z ^  ds i ę w z ię ów ą-iiada ń p s y c h o l o g i c z n y c h  n.ad, 
p'o w i.$ r Ao!ni'y/in i im . . d z i e ć m i ,  k o m u n i k u j ą c  w y n i k i  
R a d z i e s z k  ojhi/erj**.

Pi E. K o r n i  I o « ® s  znowuż zastanaw iał się-inml t.ru- 
dnośc-iamlybadań tegp rodzaju, w ynikających z nieapstatęcznej 
znajbmości psychologii wŚuKhJ nau^p&oieli i kierowników oohS - 
nok. Proponuje wniosek^ zm ierzający ku poclniesgniu nauki 
psychologii w  szkołach.

P. .S ch lęsb n g łp -f proponuje poprawko do wniosku, pa
dając mu taką formę:

P f o s jY: R a d. ę-: S.z k o 1 n o wg,, a b y -j (i ż k $ n  d y-
djaci  n a  n a u c z y c i e l i  wfcąeminaj fgyach z a j m ' o w a l i  s i ę  
p o d  o k i«gptf p r o f e s o r ó w  s w s i  dli b a d a n i a  rni j^s‘y ch  o- 
1 ogjj Kz me-m i n a d  d z i e ń  m i f i l a k k  i w z o r o  w-ej.

Prof. K. T w a r d ó w k i ,  przyw iązujaeSw ieksza w agę do 
irffćyatywy prywatnej' w tej kwestyi pro®frCij«a aby Sekcyą 
(uijrwaliłak sproąijji p. §zj0 f e h ę  (Sbapisapie broszury zachfeS?!- 
jącęj do .dafr tęgo Irodzaju i dafjącej w skazówki1 ja6!? je  czynić. 
Broszurę tę polecióTowarzyśtwom pedagogicznym do zakupie
nia w  więlfszej; ilości egzem plaięępi rozsJłariia^nauczyCifilońx«.

W reszc®  p. C y b u l s k a  proponuje urządzam e^peryody- 
cznych zjazdów ftaPeżyęieli na r u g a  popularne psychologii.

pgpponuj^pjsof. Iv. Twardowski ząjęęió sto \vąr||-- 
^gp io^ i.za jm u jący in  się .u rz ą d z a n iu  o d c z j j^ ^ p u b h ^ p y e h .,

W śzy ^k ie  wnioski zostały,■przyjęte^Prezydilją^odtezy- 
lujef-ułożony wspólnie z s^kretarzhńi porządet? obrad ląa dzień 
jutrzejszy. Pętsiędzenfezainknięto o godz. 7 -mej.

2 pos ieCTi.y: vozp&cz&t& a: nicd&iele, dnitł 2 A-lipoji.
l& ew odnińząoy prof. K. T w a r d o w s k i ,  

fcslsekrelarz W. M. L ^ ź f t o w s k i .
Sekretarz czyta n ą '^ p ‘ffp!ajy przesłany r e f ^ g  (z W ar- 

szaw y):
Dr R a f a ł  Rja d z i w i ł <gXv £c z. Znaczenie odśrod

kowych włókien w dośrodkowycn drogach nerwowych.
Badania Ramon' y j§ijal’a$va»  G ćliuobtena i innyćli 
Stwierdziły istnienie) w dfejjtch d<̂ i*.o'cEkd’w ^ h  (czu
ciowych) \?łókien berylowych, o prźę‘wodnictwiet*ódr 
wrfflUnij od ośrodkit?ku obwodowi. Zbadano je do
kładnie w narządzie wzrokowym: zaczynają się o^,e 
ffSi, gdzie kbdfc îy się pierwszyvitąp;Afbwodowej drogi 
wzrokowej a kóiicjzą u pó&z.ątków tej drogi. Istnieją 
fakty, stwierdzajmy^ obecność włókien tego rodzaju 
i w iniiyćh drogacfiTOziiciowych.- Działanie ich fizyo- 
logiczne poleca na doprowad*zan\u bodźców, powsta
jących w |^ś®dkćich n^/wowych do obwodowych im- 
rżątfów ©dbiofczyeli, njp.-s-iatlyówki. lą  drogą narząd 
ob wodW ygif!rodktnvo '^Óliiudzon^ stajen się-§5jęażlivr- 
szynS  nh bodźce zew nętrzne, mmej^.p) natężenie 
bodźca W ^Sircza o wywołania sprawy fizjologi
cznej; bejjjjjteij’ ośr.odkoi^j .podniety do wywołatiia tej; 
s^&iej sprawy koniecznym byłby bodziec silniejszy. 
Chorobliwe wzm(?<?nit?n-ie pobudliwości ty.ehufaiządów 
tłumaczy nam mechanizm powśtawania onfamów i złu
dzeń zmysłowych;-a lrż^nfo(0 cżne współdziałanie tych 
nArzącfów \\^fzjawiskaćli, zach.od<4ą.ćych w dośrodiio- 
\m óh d ro^a |łf  nerwótA^cb,-n^chanizm  taki.ch zjawisk, 
jak widzmifo,- .słyszenie działanmó.ty.ch narzą
dów być móże szufć-ać należy łtakż.^lflzy'ólogiezi^gB| 
współczynnika zjawiska psyl.Mc/negto^yynnęj uwagi.

W  (ly.skusyi zabierają
|ji£ B i e g a ń s k i  (z ..Cis^octórwy). Z w ra c ^ o n  uwago 

na to, i e . pozoruiwiniomalia, jaką przedstawiaj jAwlokna od- 
Srędl® ve w n a l^foaćh  ' z my sł o wy c Irj d a "  się wytłomsĘczyć 
z punktu  widzenia aimtofniojjńlgo tein falóceni ,̂ _ze siatkówka 
jesk.i^ę^cią mózgu, \vł.ójUia. zjU jię tw u jvYb('j-*0 Aimto.1^1 keja- 
r M o w e m  Przemąwjajągy uzasadnia to, poWolująe się na 
ombryologią. oka.

Dr J. K o d^p-W iay (z SI. Louis,_.M^. li tota pojęć 
naukowych. AśutÓTka |igstawił;i sobie /Afpzadanie. ocl- 

..piowdedzięg na pytafli.e: >i«zy naukowe, mają
\yart<)ść^trans4.ęndfontal,ną V« Cd czaspw llelmlmltza 
tm pow ysz^pniom ^.jest przelśońanie, pojęcja na- 
ukrowie s’4 :̂ m bolgm i »rzbezy ąaniych w sobigf. Prze- 
konanfe%o jesL.oparteinp-ytgjiryi spostrzegania (Waiir- 
nehinungj, ńakiej• jalfji t r ^ l i ł ą  C%bd cząsiyw Kanta. 
'It4’orya ta .jęśjt błędńą, bo opiera się, na intrójęlvęjn 
(tj. WĄjsliNięiukmiędzy a ■MowiclyW k l(^ u a u
przy[lifeujetny doświadczen^^Oj rzeczy, w r a ż e n i a
d-Stnej r z e c z y ,  jaffl ja liie j^ substancy i.p^c iii^nej) 
i wynikającynfóz niej dualizn^^mótafji-zycznym maz 
na kypotezi® władz dtuszj^^o kyyilyezjiem wyjnśjjj^-niu 
iiitojekcyi, okazujęKi.ę praw dziw ą inna i^ o ry a  spo
strzegania, którą tpozna nazwaj^. e m p i r i o k r y 
t y c z n ą .  Autor, uzasą.dnia tę tęorytę. W ob^-n ie j tęę^ 
rya poj^p naakow jć^ , jako ^^mboló^y. rż,ecp,y trańs- 
cendentił-^stJ, nifegfmyiz.e- • się utrzymać. Pojęcia nau- 
kowi.e.ypr.^dśtawiają n.ie rzjd^ży, a lą ,w ^P ^W ^I^ź|*n 
m y ś i e n i ^ l '0 r ^ e c z - n c h ,  są ^ątęm dopą|o\y,ąnjęm 
myśli Kl7 ^  obecniey^yrzechodzi
nauka, poifga'- Ua-M u^yia,dQ.mi;e.niu piyiw w ła^p^||); 

'Rozwoju.
W  dyskus»yi|^al3ierali i
W ® S. KoSo-wski zwfocił uwa^R na to,, żo zwrórt wśród 

ludżlłnfauki ku \vyja4nie.niu'ńśto'ty4wiedzy (ce ijdżi dawno :czy- 
nili lilnznf^MfflBKwEBal sj|> i!ńe dżTęk.i Avenąryusowi, Aecz 
glówftięjjpod wjilywem ruchu i>9okantoy;rski'S^'^, wywołanego 
pyzęż dzięlbf AlKer- la LangcgóĄjHis to.fyaj mat&ryalizm u)1.'- iDhl-ej 
przedstawiwszy krBko pierwszy-kroki myśli filozollcznej. w sta-
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roż.ytnosg! doprowadzające do rozczłonkow ania'pojęcia bytu, 
najTstrono niateryatlną i d u ch o w ą , zaznaczył,ige' tząprżgpzenic 
fego rozróżnienia byloBy krokiem w stecznym , pow rotem  do 
narafnego hylozoizniu pojęćąpr^ednaujtowy.eh.

Pani K o d i s o w a  odpowiąęta jjfa zarzuty, tłómaczą.c do
kładniej swoj,e .założenia.

iDr. H-ecinrich twierdzi, że ikr^g^s obeorey Naukowy po
w sta ł pod w pij w om isamyeh bą-dań ,.nauk'o-fvych. W ym ienia 
niekrt-ęire dzigła, naukow e, ■ ..które to znam ionują, p a d a n i a
0 neowitalizmie, jako pokrew nym  z l*gjn kierunku.

P. E. Ko śln i ń s k i, kandydat nauk tizyko-malem.sft.. za
znaczył, że w  naucgaIg.owtarzają się pad nową form a te samej 
poj-ęcta i ta-'tłumaczy podobieństwo wielu pąj^ć współczesnych 
do starożytnych

W. M. K o z ł o w  s k i  j(.p,bi p o p ra w ią  jchimnologi.czną; p. 
K o d i s o w a j  ę .  Biotga;ńs( t i  robią kilka-m ^hg o neowitali
zmie. zaznaczając różnicę mi.ęd&y aii.ni. .jako odnoj^ieńięm teo- 
ryj XiVIII w ., a przeobrażeniem w duchu ich p.o^łębienia po- 
jęćdjfizyeąjtiych. Prof. T w a r d o w s k i ,  rejjjsumująo dygljffiŁą,' 
zaznaczacie, pomimo ró ż n ij punktu wyjścia wszyseaj dyąpu- 
tanai zgadzają się co ydo *istpty, t. j. nioin^i&o&ci naiwnego 
pojm owania.# wiata.

Pro.. T w a r d o w s k i  (zli Lwowa) w ygłasza wykład p ,it.:

W sprawie klasyfikacyi zjawisk psychinznych. ^utcu* 
poddaje ocenie kryt.yoz-ii,ej klasyfikacją zjawisk psy
chicznych py^an o w an ą  przez Brentana a znąodyii- 
l«gw agJ|j£gE  Meinonga i H^flefa przyjmującą lęgrupy: 
1° wigpia, 2°ys,ądy, J|° uczucia, 4° wolą. ^.od
nosząc jej- wyższość.fnąd pospolicie przyjętą uznaje 
vsszakż§£ koniŁe.cznoś;ć,. poprawki. Uzasadnia on szcze
gółowo przyjęty przez Brentana i w iedeńską szkołę 
podział sprajw n>yśiełiia na,dw ie grupyp p r a e d s t a -  
wkejń r(,M rstellungpn) i ^ j d ó w .  N atpiniastim e wy- 

• daje mu si.ę poprawnym zaliczanie pragnień*,1*dążeń
1 pj^żą,(j.ań. do objawów woli. Zwykle uw ażane są one 
za niższy, wola zaś za najwyższy stopieńuapięeia ich 
przechodzący w czyn.SZródło błędu tkw i właśnie’ 
w jjein, że pożądania n a ro żn i z aktam i woli dopro
wadzają osta teczny  do pewnych czynności.ARę-młmo 
wszakże tego podobieństwa w skutkach istnieje głębo- 
lća) ro^niea, psychologiczna między pożądaniami ia po-

’ sjbąnowmniami. Póśfymo-wienie, rnimo -pózorów pnę&ęi- 
wnych, nie posiada ijuseró.wni z sądem) różni®' co do 
iifteAśywńOści. PrÓgż tego wszelkie pożądanie da się 
rozłożyć ną czynniki prfjśjj-fcje, należące; do popivse.-: 
dnich -grup zjawisk psyfchisgnych, a mianowicie:
10 W^rzedstawienie' przedm iotu; 2 ° przekonamgje że 
przedm iot ten nie posiadaSkeczyw istości; ,•*•,£$ jprzjŁg 
icrejj uęzueia ,*%ąd wynikające;, '4'*’ Przeświadczenie, 
ż ft^ ir^czyw iśtn ien ie  'przedm iotu byłoby połączone 

H uczuciem przyjbmnem. Podobnież rozłożyć, daje się 
i wstręt. Wob.es tegp pożądania uważać nalę^y 
połączenie uczuć z przekonaniam i; za uezufij$; po
wstające na tle pfewnydh przekonań.

ZaĘcz-hnie pożądań do ągrupy uczuć pociągnąć 
xńu|i '^ a j^ b ą  fęwizyą innych powsaechnię. przyję
tych poglądów, dotycząhyChdskłonności, namiętności, 
popędów. MglietóśdR potocznych term inów  w tym 
z^kreśfe%U'zenosi się i do psychologii. Autor propo- 
nujfe>TŻ§'ramćj?y'f' znfcoźenie łych wyrazów  dar-pewnych 
d ^ ó g y o y i, na których tle pows-tają uczucia i pożą
dania. Klasyfikacyi proponowanej autor nie uważa 
za najlepszą w ogóle, gdyż rozmaite punkta widze
nia w y m a g a j lno^ąyrożniSitęgu podziału przedmiotu.'. 
l-Aoponowan^tu autorfpew ża za najlepiej odpowiada
jącą wym aganiom  metodycznym psychologii opisowej. 
Mo-że«iOna uledz zmianom w skutek dalszych b.adańp 
luizwłasacza w zakresie 4-ej grupy (wolij):«K-

Głos w dyśkusyi zabierają: o 
m /m .  K o r n i l o w i c z  poddająeiamaliżie pojęcie.woli, przy

chodzi do wnijSgku, że jest ona chęcią w yw ołującą czyn, chęć

zaś Jealfflośw-iadomionym icąlem popęd ku niemu. PQl,slp 
raz - ccwojfej) doskonale/odzwierciedla'ów wybór.

.;j# i’kA. W yczjóhk owsika wyraża wątpliwość, czy kla
syfikacja proponowana myże się, nadać do psychologii do
świadczalnej i zaznacza ni^jąąność pojęcia woli oraz brak jjtóó 
dośsłpafltczalnych Egid wolą. Klasyfikacya .ta maże-, być jlfthrą 
dla psychologii racyoaialn.ej.

Prof. T w a r d o w s k i  zgadza się na niejasność p.Qj^’a 
woli. Zaznacza, iżp w jego poglądach niema nic z psychologii 
r;>cy.onałnej. Podk'*eśla konieczność klasyiikacyi .jtlla oryęnto- 
wania s#  i względność kążdej z nich.

-P. W y cz.&dk o w sk a  odpowiada na zarzuty.
P. S c h i  e s  i n g e r  solidaryzuje sio z poglądami prele-

gon l.a.
Dr. Biegal i  ski  zaznacza doniosłość podziału prof. 

Twardowskiego:mi d̂ fciłalnoSjŚ bzynną i bierną, zapytuje o sto- 
, sup%k jego poglątftlw do 1 *'''-

Prot. T w a r d o  w-stó zaznacza niejasnoSć pojęcia aper- 
cepcyi w Wundlał Przedstawienia są podstawą wszystkich 
innych objawów psychologicznych. Odpowiada na zarzujjiy p. 
Wyc,Żółkowskiej i p. Kornilowic-za.

P. K uś m iń  ski zaznacza kenjfczność wy^ó^iij^nia ęlę- 
inent*iK. psychicznych od zjawisk psychicznych.

Na tem posiedzenie z.ąfnknigto o godz. 12.

Sjekeya X I  analoniicżuo-ttzyologiczna.
Poidedeeme TI. -w niedsielę dnia  22 lipea o gode. 9££ przed

południem. (Zakład anatom ii porómnamąsej jś?y. A nny 6).
Przewodnicząca.; Prof. Dr-. Beck .

B o c h e n e k  i Dr. S. Maziar ski .  
'•'-iuSjSjcnych uczestnilniw 19.
B k d J B i Atąryan P r z e s m y c k i .  „0 barwieniu za 

życia jądra i protoplazmy“ .
1. iGzL^jądro koisiunkowe u>,ąże gję,. barw ić, po- 

^ ś t a j ą c  p rzy tem  żjjwem , czyli zach o w u ją^1 swe»w ła
sności życiowe?

M-oże:
1. A utor m iał m ożność śledzić proces dzielenia 

się ją d ra  w stanie zabarw ionym , i n aw e t proces mi- 
totyczny. (Kom órki zw ierzęce. P asożyty  żab: Opaliny, 
Balai>tidium, N ycto therus 'aordiform is, także n iektóre 
z -RotatoriąK ’ ; • ?

2. Z chw ilą gdy następuje śm iei’ć kom órki lub 
całego organizm u, jąd ro  odbarw ia się.

II. Co się barw i w  żjfwem jąd rze?  R óżne czę
ści sk ładow e jąd ra  barw ią  się różpie.

1. B arw ią się -.różnij, ch rom atyna i ąchrom atyną,. 
co wid^Sła jb  je s t  doskon,ale w  w ypadkach  mitoty- 
cznego dzielenia się jąd ra ;

2. B arw ią sie różne składow e części jąd ra , które 
się różnie ukształtow ały  tak  pod w zględem  w ew nę- 
trzłiegff jak o też  i zew nętrznego  ustro ju  w sku tek  pe
w nych tizyologicznych w pływ ów .

III. ®.o się barw i w  protoplazm ie?
T utaj -Ąutor rozróżnia -następuj-ąćę p u rk ty :
1. Barwienie.* się w łaściw ego podścieliska proto- 

p 1 a z m a ty c z n.ego.
2. B arw ienie się ziarnkowatości., protoplazm ą- 

tyoznych:
a) Z jąm kow atości protoplazm atyczne, k tóre uw i

dacznia barwię-nie za życia W A ctinosphaerium  .Eich.
b) Ziarnkgiwątęści, barw iące się w  jajach.
c) Z iarnkow atoścT nie barw iące się., a dzięki 

innych zabarw ionych czgści, w idoczniej na jaw  w y
stępujące.

3. Przykłacty cie-kawyęh zjaw isk barw nych, od- 
nószącyeh obecności innych zabarwiori.ybh 'cteęści, wi- 
doc-z-niej na  jaw  w ystępująęe

4. P rzyk łady  ^ciekawych zjaw isk barw nych , -od
noszących siję do ustro ju  pew nych organizm ów , które
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występują na jaw  przy użyciu m etody barw ienia za 
życia, a których za pom ocą; innych mótod dotych
czas nie można było wywołać.

IV. jakiej; drodze odbywa się proces barw ie
nia za źjmia — na chemicznej, czy też na fizycznej?

Tego py tania na raz uf autor nie będzie stę sta
rał ro zw ią ż e ; przedstaw i tylko fakty z doświadczeń 

Emąjnicznych, z badań porównawczych na żyjątkach 
z modyfikacyami barw nika N eutralrofu, przez &j.ę(do- 
konanemi, jaktgf, z sam ą’.(wólnąT zasadątegijż barw 
nika:,.' oraz — z badań porównawczych z Późnymi 
barw nikam i, — fakty, które rzuca j*  jjewne światło, 
na powyższą kwestyę.

Fakty te są następujące:
1 . N u k ł e i n a ł ą c z y  s i ę  c h e m i c z n i e  z wol

n ą  z a s a d ą  b a r w n i k a .
2. Przez wprowadzenie do N eutralrofu  drogą 

chemiczną s u  b s t a n c y  i o r g a n i c z n y c h ,  stano
wiących, o ile nam dotychczas wiadoiji,®;* s k ł a d o w e  
c z ę ś c i  j ą d r a ,  jako to :
kw as fosforowy, nucleina sam a,. hypokśńnfyn^Jiod- 
dzielnie, albo łącznie.jżjjkwasam;: fosforowym i mo
czowym, m o ż n a  b y ł o  do  p e w n e g o  s t o p n i a  
z m i t ó n i a l  d z i a ł a n i e  b a r w n i k a  w  z n a c ^ e -  
n i u  b i o 1 o g i c z n e m.

3. Żyjątka, wchłaniające w  s-iębie wśżystko, o ile 
nam  dotychczas było wuadomo’, drogą osmozy, jakóto 
O p a l i n a  ranarum , b a r w i ą  s i ę  z a s a d ą  b a r 
w n i k a  (w k r y  s z t a ł a c h ) ,  k t ó  r a  w  c i e c z y ,  z a 
w i e r a j ą c e j  rejyj ą t k a ,  ( a l k a l i c z n e j ,  — roz-.cień- 
c z o n a  Na l l ) , t od  p o c z ą t k u  do  k o ń c a  d o ś w i a d 
c z e n i a  n i e  r o z p u s z c z a ł a  s i ę,.r tak samo, jak 
samym barw nikiem / N e utralrofem , Stąd koniecznem 
stajfe się przypuszczenie, '.m  żyjątka sanie'-' -w jakisf 
spós*ób (prawdopodobnie przez wydzielanie? jakiegoś 
kwasu) kryształy zasady barwnikowej rozpuszczały.

W  d a n y m  w i ę c  w y p a d k u  b a r w n i k  zo
s t a j e  w c h ł a n i a n y  n a  d r o d z e  c h e m i c z n e j .

4. Za pomocą jednego i tego samego barw nika 
w jednych żyjĄtkęreh jądro zupełnie się nie barwi, 
W innych jeszcze barw i się lecz żyjątko po pewnyrh 
czasie zamiera, nie dzieląc się, w innych wreszcie 
jądro barw i się, dzieli żyjątka dzielą się też . dalej 
ży ą — w ypadki):>wskazujące z jednej strony nńJ'ró- 
źne stopnie szkodliwości barw nika z drugiej zaś1 —• 
iż to rozliczne- wchłanianie barw nika przez różne ży
jątka zależyjzapewne, ód lajżnetep specyficznego ustroju 
jąder; o il'el'ta  żaleźnośg może być chemicznej, łub 
fizycznej natury^ trudno* teraz rozstrzygać.

W  ten sam sposób najłatwiej- sobie wytłoma- 
czyć i fakt następny:

5. Za ponfcTcą różnych barw ników w jednem  
i tern samein, żyjątku jądro to się barwi, przyczem 
żyjątko mo-żte się dzielić i dalej żyć, t e  się nie barwi 
naw et przy użyciu silnych rozczynów barwników; 
zamiera bez uprzedniego barw ienia się jądra.

6. W p ewnych wypadkach śledzić można zmianę 
barw y baTwnika tak w jądrze (Nyctotherus cordifor- 
mis), jakoteź w ziarnkowatościach (Aetinosphaerium 
Eich.), zmianę barwy, która wskazuje na działanie 
kwasu i tim  samem zdradza chemiczny proces.

W  dyskusyi zabiera glosniDr. S o s n o w s k i ,  zw racając 
uwagę, że niektóre granulacye mogą być w prost osadami, tak 
roztw ór albumoz daje z nautralroteip, osąd. Następnie prosi 
o bliifeze szczćgóły, dotycząge używ anych przez prelegenta 
modyflkacyi barw nika* '.

Doc. Dr. S i e d l e c k i  prosi o wyjaśnienia, co prelegent 
rozum iał pod wyrażeniem  «tviaściwe podściellsko protoplazmyw, 
czy jest to zdaniem jbgo ta  część protoplazmy, którą uwido
cznić można, jako siatkę, czy teź w  tem «podścielisku» znaj

dują. się także i czę§ci rozpuszczone lub straw ione w śród pro
toplazmy.

Prof. Dr. C y b u l s k i  zapytują, czy prelegent n iS  robił 
usiłowań otrzym ania związku nukleiny z barw nikiejn i zba
dania jego składu. Przenikanie barw nika iiie rozpruszczaja<g'go 
się w  rozcżynie soli do w nętrza zwierzęcia nie ńigż.na jednak 
inaczej sobieijwy.obrazi.6, jak  przypuszczając, zę;i?rzecież czóść 
barw nika się- rozpuszcza; b3'ć n ioże^że tu zacłjpdzi już pro
ces elektrochemiczny.

Dr. B o c h en edTłsądzi, że otrzynianijirróżnego zabąnyienia 
B^ra.nuIacVeą.ednym barw nifsąni nie 'clowotłżi TynKjinniaj che

micznego łączeniT  się względnie zfrisBy barw nika,'-racz jak 
to Fischer udowodnił, nidże, być wynikiem iząpfęfczyszczennt 
chemicznego barwika.

p ja& Jegen t odpowiada na wszystkie zarzuty, sTarąiaa 
się; udowodnić swęje zag lK m w iiie  i poprzeoTe nowemijffiszcże 
i licznemi dowodami. jN®, S k o ń c z e m ^ d ^ r u s jS  zabiera . -glos: 
P ro f Dr. H. H oy ,e r s e n .  podnosząc niezmierny postęp u- hi- 
stologii, który zawdzięczamy rozwojawi techniki barwienia. 
Z podhi® on\jin  przez Boujienkajzkrzutein, zgfrózriiće w bar
wieniu są wynikiem zanieczyszczeń barw ników  sgm ych, nie 
może się zgodzić, cytując jako przykład swe doświadczenia 
nad tipniną.

N a p o l e o n  G ą s i o  r  o w s k i,-(Lwąrw). Woływ prze
cięcia nerwu, działania kokainy i mechanicznego po
drażnienia na budowę ciałek dotykowych Grandrye’go.
Badania przeprowadzał autoi fl-a ciałkach dotykowych 
Grandrye"go w dzióbie lifafczki. Przy utrw alaniu ma- 
teryału posługiwał się płynem Zdfikerą, Hermanna, 
nasyconym rozczyhem kwasu pikrynow'egó z subli- 
matem i z kwasdm. oeifowym, przy barw ieniu zaś 
zastosowywał przeważnie m etodę M. ileidenhainał(h4e- 
matoxylinaM W eigerta, j^ iarkan  żelażówo-amońowy) 
i błękit mefhylenowy z następ'<5vfe-m utrwalani iem 
Bethegó.’

P'© p r z e c i ę c i u  d r u g i e j  g a ł ą z k i  it-e»rwu 
t r ó j d z i e l n e g o ,  zaopatrującego dziób górnj^Avido’- 
fzn y m  jest po upływie dni 4 rozpad ziarnisty tarćiziy 
nerwowej, bez żadnych \Yyr£fónięj&&yćh zmian w komór
kach dotykowych. Po 6 dniach tarcza rozpada się 
nS| ziarenka drobniejsze, a •• w komórkach dotykowych 
zanikają równocześnie luki w części środkowej, ©ałe 
ciało komórkowe przedstaw ia wejrzenteH siateczki 
o oćzkach większych, belecżkach grubszych, aniżeli 
w części obwdjłotYńj w  ciałkach dotykowych norm al
nych; nadto wytiifary koTHprki znacznie się zmniej
szają. Tak więc widzimy, że dopieró po obumarciu 
tarczy nerwowej rozpoczyna się zanik komórek do
tykowych.

K o k a i n ą  w r o z t w o r z e  10°/0 i 2O?/0 wpro- 
wadzana w ciągu nóL20 minut  drogą pendzloWania, 
nakraplania i w strzykiwania śródmiąższowego wy
wołuje przedewszTOtlkiem kurczeni® i zbijanie się 
pierwoszcza w  ziarna duże, ciemno barw fą^e^jf me
todą Heidenhaina i następowe W łekśófałtnienie ciała 
komórkowego. Nasilenie zmian tych zależy od koncen- 
tracyi rozczynu, jaki na ciałka zadziałał. Najlepszym 
dowodem, że zmiany te nie są wywołane jakimś 
mechanicznym urazem, jest zachowanie zupełnie 
prawidłowej budcóyy w ciałkach drugiej-strony dzióbap- 
na które zadziałano w zupełnie ten sam spośrib roz- 
czynem fizyologicznym soli kuchennej. W-ł-tarczyć 
nerwowej powyższemi metodami badania nie udało 
się żadnych zmian wykazać. Przy wycinaniu skóry 
z dzioba w ciągu działania na nią kokainą odruchy 
były zniesione. Po up%wie zaś pewnego czasip-w któ
rym odruchy znowu wyśjępują, komórki dotykoffe 
przedstaw iają praw idłową budowę. W obec tfego, iż 
zmiany powyższe po kokainie zjawiają się równocześnie 
ze zniesieniem czucia, z wielkim prawdopodobieństwem  
przypuścić można, że zmiany opisane są wyrazem
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zniesienia funkęyi komórek dotykowych, poidgiającej 
na przyjmo-waniu i przenoszeniu wrażeń ze świawS 
zew nętrznego na tarężg’:nerwową.

P fc£ 10- !m i n u t ó w e m  d r a ż n i e n i u  dzioba za
pomogą szczoteczki drucianej zmian żacljijch w ykazpi 
nie ipozna. W ytłumaczyć dałiświjy się^to te^n^że nie- 
znamy budowy kom órki5d.<itykowej znajdującej się 
wfstanie zupełnego spoczynku; praw dopodobnie tam o  
już ustalanie w prow adza 'ją w  stąp czynny.

W  dy^skusyi zabiera glos prof. B e c k ,  robiąc zarzut pre
legentowi, użycie rozcfiłnu 1 0 —20ygj?okiuny mogło safiw ić ,
że już w s k u t e k  samej konc< n 1 ra c ji rozozynu nastąpićiriltyjialo 
kurózęifie się eiajek dolyffowych. Należało dla porówuałija^ 
uży^ióeEozczynów  izotomicznych.

Prof. II o y e r  j u n .  uw aża tarczę nerw ow ą między ko- 
'Ymórkami. za głów ny apar^ t^odb ię^ąeffi w rażenia-izm jSow e, 

gdy. tymcż.asóip komórkj cfófykoWe Stanowią zapew ne tylko 
przyrządy ■gamocniczo. Byłoby wjgp pożąctanem przedśjWSzy- 
skiem wykazać zHiiany, odbyw:f|ąe^ysię w tarćży pod wpły
wem  kokainy, zanim  się wspom ni o wpływie kokąmySflna 
ciałka (S tykow e/ó

Pr e l e l gsen t  odpowiada na zarzut prof, Becka, że sam 
zaznaczał, że ciśnienie osmotyczne silnego rozczynu Kokainy 
mogło zmiajfy w r a ż a n e  wjwoływać^Jhjof. za,5 Hoyerowi, od
powiada, że zmian w  taSj|«$łierw ow ej w ykazać mu sio nie 
udało. Że jednak dźjątii zdaftiejj 1® h  licznych badacz^, Śńjtzy 
komórkom j Białek! dotykowyęfi przSpisują jakiś udział w ru - 
chonnB ji przyj m owapia wrażeń.

Doc.  Dr.  M. S i e d l e c k i  (K rak ó w ^  0 stosunku 
rozrodu bezpłciowego do rozrodu płciowego Prelegent 
zwraca uw agę na fakt, że pobudka do rozródu bez
płciowego wychodzi Zawszę w prost od komórek roz- 
radza jącychpśj^  natom iast do rozrodu płciowego, po- 
tfżeba współdziałania kilku indywiduów, ktajje^wspól- 
nemi giłami, tworzą' osobnik (lub osob|wki)f na ńowjj 
zdolny d® rozrodu bezpłciowegy. Komórki rozpiua- 

gzające się drogą bezpłciową odznaczają się zaięin, 
zdaniem  preFegeHi®, w  i ę k s z ą s a me r d  z i c e l noś c i ą  
niż fćs^które^muszą. przejśćlealy szerpEj; zawiłych ob- 

jyjliwów’ pffiiowybh na to tylko, by znów uzyskać mo- 
źnąSć rozrodu bezpłciowego.

Bliższe zbadanie objawów płciowych u równych 
.zw ierząt przekonywa", że me nyą tak wielkiej różnicy 
między, m zrodenń płciowym a bezpłcipiyym, jakby 
się na pozór zdąwaaj mogło. U pewnych gatunków  
obie tej form y rozrodu mieszczą się w  jednym cyklu 
r©ż\\-mjowym danych zwierząt.; u innych, rozród bez
płciowy jest koniecznym ^.arunkiem  wystąpieni.aob- 
jawó-wl płciówych; istnieją więc rożne formy przoj- 
.śeiiywe p;pmtędzyżoboma',.:łsposobami rozrodu, ,-ffiele- 
gentYisgdzi, #e  już na podstawie.>tych danych jakich 
dostarczy,.ć; możd^Sbecny <śtair naszych wiadomości 
o objawach płgfowych, u różnych zwierząt, można 
zestawić (tezeręgąi stadyów łączących ao rm y  rozrodu 
bezpf|ię>wegó' z rozrodom płciowym, a udo,wadnia 
swe tw ierdzen ia  szeregiem  przykładów.

Stoysku5yi|®i|*>było.

XIII A. Sekcyą medycyny wewnętrznej łączniłtó 
z farmakologią, balneologią i hydroterapią.

Wghobotę dn ia  81 21 lipca 1900, t/ocUrina^d popołudniu.
IJęcny ch cŻłon ków.

Gospodarz: Radca dworu Rrof. Dr. E d w a r d  K o r- 
Bgzijćń s k i.

S ek re ta rz ^ Io w n y : DE W a  w r z y n yęfo K ę d z i o r .
^^w k tó tarz : Dr. P a w ąl.' R.a"d ec^U £(L\\rów); Dr. K a z i 

m i e r  zy F  li s.
Prof. K o r c z y ń s k i  wita. Uczestników i otw iera pierwsze 

posieozenie sekcyjne, zaw iadam iając żejlir. Maybaum (Łódź)

^% dw °ła|>swój wyklądj -Dr. Skusiewicz (Łó«t%ńa<jleslal rozprawę, 
^ k tó rą  już przedtęjn drukiem^óglosił; Dr. BłpiA',s'ki (Spiczyńce) 

i Dr. .Gffęłmoński (W arszawa) nadesłali rgępraw y z uwiądo- 
mieme^n, że sami przybyć nie rafogą. Odczytanie tychże, w myśl 

l& ggulam inu, ‘.czyni zawisłem ughw alyfegrom adzonych. GoS 
spoylarz sekcyi otrzynią£?pismo od lekąr% ;:nedyatrów o utwo- 

i'.fjenie. osóbnbfj sekfoju, co też uchwalono, w skutek czegó-pd- 
* padają odczyty słojące w  związku z pedyątryą.-. rv

fejAypjósek gospodarza w ybrano prezydyum  honorowe:
" Prof. Dr. M a i x n e r ,  (Praga),

Prof. Dr. B a r a n o w s k i  (Warsza\va),.
Dr. R s c h m a n n  (W arszawa),

’• Prof. Dr. G l u z i ń s k i  (Lwów).
Przewodnictwo cfb.ejmuje Dr. Maixner, udzielając głosu 

Drowi Pruszyńskiom u (W arszawa) ze zbiorowego referatu: 
» 0  i le,  d o t y c h c z a s o w e  bant a n i afjdj.a d k w a s e m  mó-  
c z o w y m  t ł u m a c z ą  z j a w i s k  a' ś k aSSy m o c z o w e j «  — na 
temat: >>0 - p o w ś t a - w S n i u  i w y d z i e l a n i u  kwiSwKi m.o- 

^ c z o w e g o ,  o r a z  o w y t w a r z a n i u  sfc(£ z ł o g ó w  -m e c z o 
w y  c h«.

K R eferent na wstępie zaznacza wielką dontflśł?ffig 
badań, ściśle teoretycznych, na rozwój poglądów co 
do roli. jaką odgryw a kwas litoczowy w ustroju. 
Dla fizjologii pierwszorzędne znaczenie posiadają 
badania WófetueFa i LiebYg a jfptrzymSme allantoiny; 
rozłożenie kwasu moczowdgjo na alloksan i mocznik, 
wykrycie jfflchodnych alloksanu i W K ijn inn^^  po,-, 
m ięd^^nfejm i stosunku); podstawę zaś, na której 
oparły się badania now s^ch) czasów, stanowią praceg 
Baeyer’a, który otrzymał syrtfezę kwasu pseudo-mo- 
czowego.

Pow staw anie syntetyc^hA kwasu moczowego 
w ustroju referent, objaśnia syntezam i llorbaczew- 

^ItiegB* Be:hrend’a i Roo^erPa oraz Fischer’a i docho
dzą 3t gfffcz e H o ż e  według''"w¥żelkie‘gD pr;uvdo- 
poaobi® s\va kwas moczowy tworzy się w itśtftiju na 
wzór zWi.ążków ui-ąmidowych; wrgszci|^ p j® ds@ p 
Adtt; k\yąs i]Ygc^0yyy, jako zwią^Ók żetskieletem  akry- 
Iow.ymęyżrobu stron którego przyczepią się po jednej 
cząsteczce moczniira.

Że u ptaków" i płazćj-w t^^rzy-^.się sy.ntfetyczn.ie 
ivw as;ir^ ^ zo \^  w  wątrobie,- najlepszy dow,ódKś;tano- 
wią dośw iadczenia MinkojcyskiŚg^); «o się: zaś tyczy 
zwi^rzajt ssących, ijo dOj," ostatnich ląząsów uważano, 
że./kwas moczowy wytw arza się z nuklein ptzy utle
nianiu zawićftych w nich.^zasad puryną^yćh , które 
we wszystkich szczegółach przez E. Fischer’a zo- 

^Itały zbadane.
1'rąc^ ITorhączows.kiegO, nad tw0^ęni€§n,^ się 

lewaku moczowego w ustroju miały za -iBSiikt wyj- 
ąaia bądania l^ s s e fa  nad nul4 ęinami,itoraz fakt, do- 
b rSH flS rzedn io  znanym że przy białdczce wydziela 
się znaczna iiośćódrwasu m g^aę^ego. llo rba .o^ysk i 
otrzymał kwas moczowy ze śledziony cieląt, milgza- 
jąc po 8 :.sSddzinaclj:gi)icja miąższ5ś.ledziony z^jświeźą 
krwią odwłóknicpją; prz braku tlenu zamiast kwasu 
moczowego można bytój wydzielić tyllpi zasady pu- 
ryftowe^|l|santynę i bypokęąirtynei W ypikafo ztąd, 
żdt w koHiór%aęh śle/dżiijn'y(ó(leUl4|4ytach) znajdują się-aj 
■te zasady i że przy utlenianiu zamieniają się na 
kwas*nJ.o'czowy. Możliwość otrzym ania kwasu m;o- 
czo^yągj^ w S ^ji jśam  spojgób dla innych narządów 
stytierdzib: Sadow^nij, Form anek i Mrazek.

Referent podaje szczegółowej krytyeti teoryc 
Horbaczewskiego fężwiązek lekóę^tozy z wydzióla 
niein k \Y ^u  maezowegó) i dochodzi do przekonania 
że w wifelu przypadkach związek taki nie istnieje, 
a w d j l h  razach, gdzie on ma m.ifejsc^j nie możńa ' 
sobie wytłómacż^Sf d la te g o  leukpćyty zaraz po 
.ukazaniu- się we krwi miałyby ulegą-ę) rozpadowi, 
tembardziej, że są to twory względnie długowieczne 
(Cardile)
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Różne w edług zdania Referenta jest i&ródłer po
zostawania kwasu moczowdgo:

1 ) rozpad nietylko leukocytów lecz i stałych ko
mórek ustroju,

2) pokarmy, zawierające! znaczną ilość nukleiny 
resp. zdsad puryndwych,

3) dro^a syntetyczna, podobnież jak to ma miej
sce’'u  ptaków i płazów.

Za tą Ostatnią drogą tw orzenia się kwasu mo- 
ozpwegd' w  ustoju ssądych, przem aw ia karmienie 
zwierząt ssących znacznemi ilościami białkowych 
substańdyi, pYzyTÓzdm Wydziela sit£ ogromna ilość 
kWasu moczowego, któfej w odpowiednim stopniu 
nie towŚrcżyszy leulwcytoza, wreszcie badania Osta
tnich czasów Spitż-e'r’fł* a z w m ? M  Wjffiner’a, któfBff 
stwierdzili fakt, że w  usfćoju zw ierząt ssądych pŚ.- 
w ne narządy rozkładają k\Yas mocZowy, n n e  go na 
drodze syntdży budują, nadto dowiedli, że wj ednym 
i tym- samym narządżie u równych zw ierz)^  a naw et 
u jedneg-gj osobnika mogą istnieć dwie sprawy m  
dnoĆŻeśnie', synteza i rj&kład wytworżon^gś' kw fąff 
moczowego. Bardzo by® itfożfe-, że przy ^ lttez id  
kwasu -infcczo\Vej*b skielet akrylow y^^^^bzĄ śteczki 
powstaje przy scalaniu tłusżozóW relp . S^fice-ryn-ju 
cząs’tMżki n^ęt^znika tworzą s-ią jako ^ sta te^żn y  pro- 
d ukt ażfatoWej przem iany materyi.

Materyał do sprawy wydzielania się kwasu m fl| 
c®>wegg zdobyty ' w. klinice? pod wpływem  feoryi 
Horbaczewskieg-djPŚ( nieraz pffcjr- użyciu me.edpowil^ 
dnich metod badania, referent bynajmniej nie-uWaża' 

: za cenny.
Najpierw nie mamy pewności, ęZy liczby doty

czące Pgólpbjl ilości azotu resp. moOznik-a dadzą .się 
porównywać z ilośchY. kwasu ani tez-
czy z iloSSi wydzielanego kwasu muczoweg-b można- 
jakiekolwiek wynieść wnioski ldftiiffigge. Stosuifdk 
'Z a ^ d  ksańtynowych do kwasu moezow.ójgj) dałby 
nahn niew 0 ;pli\vi'ó pewne' danedcO’: do stopnia^utle- 
nia-nia w ustroju, - gdybyśmy posiadali dokładniejsze 
metody badania.'-'

Tym brakiem  metody mozijji objaśnię, niezgod
ność wyników co* do óbecnośćb kwas-u -m©ćz'ow:ągo 
we -krwi w  stanach prawidłowych ustroju, jak rów
nież có' do jog® zawartości we krwi przy skażeniu 
nroćzanowem. Zastanawiając się nad -3 warunkam i 
dla:;, powstawania złogów kwasu ■ moczowego: zna
czną zawartością^ we krwi, upfB'1'edzbńem wydala
niem i niedostatecznym spąlkirfłem, uwźgłędniająb-. 
prace: Pfeifeipa, Robe'rts’a, Bbstein’a, Kionki i innych, 

ireferent dochodzi dtd'przekonania? że; Obkładanie się 
kw asu moczowego w ustroju zależy przeważnie od 
złego utleniania, od braku oksydazy,-'wskutek bzego 
nagrom adzony w nadm iernej ilofei^ kwas mw]2owy 
w ypada z ęróżczynu, zwłaszcza w niiej-scaeh bardziej j 
powolnego krążenia limfy, chrząstkach i ścięgnach, 
gdzie, czy jako ci,ało m bce (His), : czy jako' jad (Eb- 
stein-)- \vyt\Va-rza nekrozę i zapalenie reakcyjne®;

Takim brakiem  odpowiedniej oksydazy można 
objaśnić, dlaczego przy moczóWęe),cukrowej ni*ę spala 
si'ę cukier w  ustroju.

1 iMożna przypuszczać, żef. tak otyłość-jak oksaluria 
i uraturią  występują, naprzem .an u osób, dziedzicznie 
skażeniem moczanowem obciążonych dtatógoy, żgy 
tkanki resp. narządy nie spalają gliceryny (na wodę 
i kwas węglany), która jako taka łączy się z kw a
sami tłuszczowymi, przyczyniając si-ę- do' odkładania 
tłuszczu, albo*--zamienia śi-ę na kwas;-Szczawiowy, 
albo teżpspala się niedostateczniefH daje skielefi akry
lowy, który z mocznikiem tworzy kwas moczowy. 
Ten ostatni nagromadzić się może w ustroju w sku
tek .tego, źe w pewnych narządach (wątrobie) dal
szemu nie ulega utlenianiu.

W  dalszym ciągu na tem at skazy moczanowej, 
wygłosił odczyt Dr. T. Dunin (W arszawa), kończąc 
Lakowy postawiertiem pięciu tez:

1 . .|Ścisła analiza krytyczna nie ppzwala na prźyj- 
m owanie dyatezy iartr wcfcifej w  tym seńsfew iak to 
czynią autorówie francuscy.

2. Nie ma żadffęgo dowodu na tib, aby w  cho
robach, o których mowa, przem iana m ateryi była 
zwolniona.

3. Z badań nfb'ddśta'teeznych moeżu, a także we 
względzielićhemicznym są wszystkie analiży w pra
ktyce d-|konywand*, niedokładni; nie należy zbyt po
spiesznie ćzynić wriUfekóW i zalicza^&hoi^ch do ka- 
tegoryi' artrytykćw. Lepiej w  życiu indywidualriem 
chorego Szuka|Śprzyczyny jego Astami ćbbrbbtiwdgo.

4. Przy dzisjfejszjicB; wiadomościach, i£ŚĆdyatezf8 
moczanowej praw a lffówić nie mamy.

5. Nieznana jest rola, jaką odgrywka kwas*mąlb 
czowy w  powstawaniu dny i kamić^ nerkowej.

K rzew  odnictwo obejmuje Pfbf. I tf.. Baranowski.

Dr A. S o k o ł o w s k i .  (W aSzaw a). Objawy ze 
strony dróg oddecnowych, spostrzegane u usoonikow, 
dotkniętych usposobieniem artrytycznem. S. umotywo 
waw szy z punktu widźbnia klinicznego- pówyźs-ży 
związek, opisuje następujące? zm iany:

1 ) d r a  m y  iotd c i d r ó g ffldil e c h o  w*y c-h:
w gardzieli — ostre zaparf^nia biirdzo rzadkie, w y

stępują prży napadzie pedągąy; chironiczneó— dość 
q |e ś t ^  występują |Ah1 p u p c ią  przerostowych i su
chych zapaleń bardzo upartych; w ć|yoI,ó&ii pdgr-y- 
wają rolę obok artrytyzm u i inne rnóąnenty .(nadu
życie tytoniu, smirytuąłii edę.); b) w iiO.s lc ł— częsta, 
katary o formiói przerostow ej; c) w krtan i — zapa
lenie pĘlani, złog-i- artsytjsćzne i: r la
mowych ''bardzo rzadkief^częstb kMtę-y Krtani, loka
lizowane do tylnej ścianki, czashmi z przerostem 
tejże g z ljto , przemijajaffe chrypki),- wreszcie ,'-zapal,^ 
nia staw ów naleWko-obrączkowych krtani współc^eT 
śnie z artbytyzmem staw ów rąk i nóg. j£

2) C i e r p ib  n i a  o s k r z e l i :  katary oskrzeli w 
stępują doś® częąio pod postEroią sucliycb. katarów, 
nieraz u dzieci (dom inują  kaszel rsi|chy, dusznoś^- 
i bóle w klajtce); katary występują perv.ódTczi|iftg naj
częściej występuje w tórnie EpzeŚmąsf; formy hypers.e- 
krecyjne trafiają się rzadziej; astm a (gkrzeldwa,' w y
stępująca u artrytyków, ma podług .autork cechy 
astmy sercowej )fżaleźn.&j dcl <werpi"ei,ia a rtry tyczneg^  
naczyń)T’ a nie ćżysfo n tirw o s^ !  j a p  niebtórzy,’ auto
rów fe” tw ierdzą (.Bouchard).

3b)Su c b ' o t y  p ł u f e n e  występują u artrytyków 
w formie bardzo przewlekłej; charakteryzują się,) 
a), objawy ęfojninują riiK z e 's tro n y  dróg)ocfduplip- 
Wych, lecz ze strony f ^ n u  okólrf&y lub inrjych or- 
gą'n()w(ft'gólne osłabień ig o  b j a wy źórądkówo-kiszltowe,'' 
bóle:,,artrytw zne itdm b) sprawa, ciągnie się ct&ę((ata 
bpb gorączki pkży zmianach plucacli, stosunkowo 
dosyć rozległych; efejstan ogólny przew ażnie lichy)’' 
u nielytóryclj tylko wyjąfkoyy.o ctobry; d) objawy przed
miotowe podobne jak i we phthiałe włóknistej;;'4prawa 
zazwyczaj pozosfaj,e w^pkfęsfe induracyi, rzadlfb prM- 
chod'ząc w  rozpad, przyczem ch o iw  mało z wykip; 
kaszlą, duszność mają wzg-jędiifę niewielką i węgóle 
mało lub riąiyet nieraz wcale nie uskaYżają się na 
onjawy zjJ strony drógjpddechowych. W  rezultacie 
S. zaznacza ważność, tych postacw! i pptrzebęć-szć^S- 
gółowych biocliemicznych badań w tym zak r^ ie .

Dr. B'he'g ań  sk i W ł. (Gz^stochowa) 0 ile dotychcza
sowe baaama nad Kwasem moczowym tłomaczą zjawisKj 
skazy moczanuwej. 'Perapia skazy mdcKanowdj, powsta 
ła empirycznie już bardz(#dawno; lecz dopiero w  po
łowie XlX-gu wieku nadano jej racyonalne podsiawy
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Ocltąd prag®, dłuższy czas nie uleg&łą żadnym  zmia
nom i dopiero p r |g z  Horbaczewskiego nad pó.wsta- 
\§§iniem kw asu moczowpiae wywołały ruch reform a
torski w  tym k ierunku .—weform a tutaj dotyczyła 
przędewszystkiętf), dyefgtylu.— \ y  o,hec do-wi,e.dzione- 
■gó^fojsiez Ho-rhfu^ewskiego powstawania^ k w ^ u  m ^  
czow ^o; z nukleiny stoj|unę,k pokarynóW do produkcyi 
k w a j^ 4%)<5Ł0>’ś § g ( i ;^ r2edst.aV' ił $ ę  w  &\vkstle tjjćh 
ba.d,ań in a^ e j. — Badanja Doppera i Pfeiffera dgwiodły,

dyęta m ięsna ni^i wpływa na^zwiększopą produk- 
Lcyę kwasdj. TnO.ę^wpgp a zatem nieipa żadnej racyo- 

nalnej podstaYyy cl<^^aaj)i6̂ 'ania doWoZu białka,w ska
zi ęwmpc^anowmjr — To była najgMwnfejsza zdobycz 
w dyetetyce ska_zy mocż^nowej. Imię |zczegóły dy- 
ętę^yki są dp,tyc.^,ezas sporne ; sgełczęgiia uąukawsta- 
ra sięV p^yi^zać podstaw y dyąfdfeki z warunkam i 
lęiikocytozy traw iennej, .ale p g i^ w a ż  w arunki to 
mało lomgc r a an.s zbadanp  pTż.sf© do dziś przew aża 
w sż^^tfśłąoh  duża różnica

Pęw pą znifafte „sprowadziły także%-pc®szq«»ada- 
riiąSnad kwasem  ii®KŚz.o'wyrn i w ’ doglądach iaft‘ zna
czenie alkaliów i wód mineralnych alkalicznych w te
rapii skazy m oczanowej.— Całym szeregiem  badań 
roz,fńaitycl|Fau torów dowaedzioifó, zwlilkalia nie wpły
wają w łkściw i#aia pi^.dul^yę kwasąi moczowegcflecz 
tylko ułatwiają jego rozpuszczalność. Badania Zernera 
N aidena zdają j|ię przem awiać za tfin l 'żęstóułatw ie
nie rozpuszózalnotbi kwasu mócżtfwego występuje-hra 
drodze pośredniej przez wstrzym anie rozkładu i po-J 
więksaenia ilaści zasadowego fosforanu sodu, z któ: 
ry m lj^ J f?  kwasu ;ńToczowegl$ tworzą praw dopo
dobniej związki pćuiwójne. — W  obec tegmnołącz^ńia 
sodu z kwaśam i organicznymi i kwa§em węglowym 

iSpffafi; \veg'łanyVw .sfpnia i sm^giria^yskują dziś większe 
znaczen ie 'w  terapii skazy pinoczanowej. — Sole ząiś 
litu tracą przypisywane im dawniej terapeiikśćzrię 
znaczenie;.'’.’;

tgela z a k o sz e n ie  w spom inam  w ^now szych środ
kach jako to: piperSzina, lity dyna, urotropina. — 
Wszrmj,kie te spodki, Hach walone przez wielu auto

r ó w , nfg ziściły pokładanych w nich nadziei i osta- 
tdęzn iy  w  teimilj skaży mo.czanowej nie mają i nie 
m a^ą m iew wie 1 IffipSiSfe'.naczenia.

Przewodnictwo obejmuje Dr. Rejchnfan,  i otwiera dytfc 
skusyę.

D jj-pkusya:
rwjjj Rfof. Dr. Korczyński zapatruje. sigraJSBąfę moczjfnową 

ze s t a n o w i s k a  kl ini cznego,  które®Vie®ekcewaź£c wcale 
prafejBeorę'tycznj[eh o Sposobie wytwarzania siesR o znączćniu 
w ustrpju zdrowym i chorym; kwasu3 moczowego i. połączeń 

^ftgfticfałych pokrewnych, przedewszysLkierft uwzględnić;, po- 
■« iniflg dotychczasowe ściśle! kliniczne prace na leitó polu do
konane. Prace leor,etycżKe i h','ściśle- naukowe, doświadczalne 
i labpjptofyjne, wtedy/tylko znaglają1 klifflńy stępiło porzucenia 
własnych juz. nazw i pojęć nosologiczn|ch, jeżeli prace te są, 
juz-jna; tyńjfatopniu rozwoju, że wymagają tylk(Kpp4\v.ierdzatN£ 
przy łóżku cfto®go i w pracowni klinicznej. W przeciwień
stwie dojftego, lepKetyczna strona, dgtycząca kwasu moczo
wego, jeśtjjęs^rae tak mało zgodna w zalĄ-esftei.waiidsków, <Jo 
jakicft- doszła chemia. farmakologia i patologia eksperyrnen- 
lalndj^tjkjfa-iłezgodności ńićdnożna nąr.raztóprz^iostpSwpy® 
doi patologii? śzdgggtjlowej i na podstawie śęijśle tęójetycznych 
zapatrywa^-AXegowąć''1o, <sai slwterdża codzienne poświadczę--/ 
nie kliniczne.

., 'Poriifin^żę r)i,elji'a d,otąd bezwzględni ścisfych podstaw 
naukowych, uprawniających do przyjęci^kazyjjubczanowej,' 
og.ólne jednak .pompie tej ska^y -pttzosiąć winno na tątzie w zna- 

'• cieniu kliniąjinejń ęhó.&ią-żby dla tyc^i.przjjgg^kóu^gdzie Spąm- 
neża i badanie ldimcziye, wykazuje niewątpliwe znaki niepra
widłowej#' przetpiąny połączeń białkowych. l̂ Vvfej-ifałn l̂'.§TUPie 
nojologicznej zatEzVąaag aależy;;przy,pa<Jki niewątpliwi, dhy 
Arthritis uraticd) ze- złogami aytrytycznjuni w poszczególny ch

(

nąrządaoh, przypadki p rzedw czesnej,m iażdżycy t ę t n i j  dla 
których innej przyczyny wykazać nie można, rozmaitei.nostfi- 

ńerw'obólów i zńpalenie>.nerwów i kamicęvń.ęrkow®,’'gdzie 
złogi zawierają przew ażnS jkw as moczowy lub ję^ftpołączebia.

ISEsłę uwinięcie. pojęcfą*<id tak daw na utartego, li tylko 
przeż1 wzgląd na nieustalone dotąd wyniki p rac teoretyczaych, 
sprzeciwia się zresztą w zględom  dydaktycznym i temg/śtstfto- 
wi.fflu, jakie zajtiiujs. lekarz p ra k ty c z n y  przygjfjjżku K h^regg i 
Idąc tą  drogą trzeba]®  z daleko więltszem uprawnieruę-pi za- 
pj^aczyć-istnieniu zolzów (ŚĆpophulosisl, • ą gą'uźli®.rozp'ddową 
(Phthisis pulmoiwnaLprzenieść do ,'działu ropni.ęy i posocznicy.

Dla klinicysty w ażną rzeczą.: jest pam iętać o te in ,;ż ^ — 
uię w d a ją ^ ię  w  teoretyczną kwestyę®wytwarzani^gsię kw asu 
moczowego z rozjnjutych tóródeł —.ikbg róż im ina l^ fa  bprdz.p 

. ścisłe, że wyydą i e l mn ie śięfikwajn moczowego nie jest równo- 
brzmiącein pojęciem z w y t w a i  z a n d ę ń i  się takotóego. L ic^i^i 
sg p s tr@ en ia  kliniczny w skazują bowi,ehTi,i-iż^ kw ąs moczowy 
takśanio jak inne sołe/ipęgą ulegat; zatrzym aniu.się w  ustroju, 
l^ p n c y a  ta kw asu moczowego, puawdopodobnip zajpżńji od 
Lego, c&j ów znajduje się w  staniej’/wolnymi, lub też w związ- 
kjScJtEmernicznymh Mjfeniej lub Więcej ścisłych i w  obecpoścy 
cia& sprękjająM ch w ydajaniu takow ego, jest że stanowisl/ąt 
k lin ięzu^ jijia fdzo  ważha4>gjjlóina,czaąiu objawów ałtrytyzinu. 
Jak tljugo rii.ej będzig iifaczej udowodiirone, klnjł^ysta wierziyć. 
musi w pewieh. współudział mocznika i ;fosi'oranów.>żąsado- 
wych w  zapobieganiu , by kw as mf/eżowy nie z a trz ^ j^ w a ł 
sjjęj \%4usti'0ju.

Z licznych teoryj, kliniczi>yęh prof. Korczyński skłania 
łSfc. się z a s n n l z o  ku teoryfj HMffera i N aunyna, tak pod wzglę

dem patogańhzy, ja k d te i  leczenia.
órZS pfanow iska lecziuczego prof. Korczyński wie&ie zna- 

c z ę jfe  przypisuję: ruchliwem u żyołd* ^Sunięciu wskoHuch na
pojów w yekakow y/i, un ilS niu  potraw  mięsnych, osobliwie 
mięsa wołowego i wszelkich' rosołów  i bulionów, zaw ierają
cych. tak spo;rą ilość istot wyciągowych, a natom iast Zaleca 
chorymi jgiroim dyetę^tiaturalną i jarzynow ą z dodatkiem mier
nym potraw  lrtąęzii-yjęh. Ze środków i zabiegów, leczniczych 
wierzy w  działanie wód alkalicznych i Ifapiel sójankowylgh, 
błotnij3’® , mrilowyęh i sjąrczapych przy ró.wnoczesnęrn wypęl- 
niemu wszelkich wskazań indywidualnych i zabiegów lokal
nych.

Zupełne wzbronienia,jpodfi^Jsr,• mąc.znych f t^ jk ru  uw aża 
ja k o . przesadę.

Prof. G J u z i ń s k i  uznaje potrzebę przyjjęciaypewnej na- 
z\yy.1Jtćęlem lmrozunijebia się, jak ńp. ssgazy moczanowej#, 
którąto {nazwa do r&czego njA. zobow iązują. ,

Aczkolwiek pię(fartąmy;;dokIadńie, j a a  i .skąd się w ytw a
rza kw as moczowy' i jaki jest stośli^ek kwasifjinoczowego do 

' i,ąrtrytyzm u — mimo to -trzeba przyjąć zdaniękfrancuskictJ b a 
daczy, że w  pfaeniitinioAnateiyi tkwi podstaw a dla te j  ch&p 
roby.

Zm iaiiy^apalne w  krtani, w  oskrzelach, jĄkofez dychawicą, 
oskrzelowa, w  tej chorobie względnie często się przydarzają. 

sNrgo dąi^pczenia zaleca mtóko i jajrzymj^y- i nie, zgadza 
ć*sii|i z Noordenem — jakoby'ffóbojętnie byle dla artrytyków , ja- 

kięgrn używaj ąl;mięsa.
Dr.>(j'Z a r  ko  w  kk i p rz y ą c z a  przypadek kazuistjcczny 

artryjfyzmu, w  któi>yim poj,.bezskutecznem różnorodnem  le
czeniu, 15 inj^kcy'j sj|e]'miny Poehla zupelnieffióle usunęły — 
a po 2 m ilsiącSęh pacye.pt czuł się zupełnie zdrowym. Po 
roku sfail zupęInimidobry'Tl!was moczowy' przeiśćlow o^ię po
jawia, Ji.ólów jednak wcale nie .ma.

’D_oć. Dr. W i l c z k o w s k i  (Lwów) podziela zdanie prof. 
Ima Giuzińśkiego. szc^gólności podnosi przypadki ńęura- 
stenji u artrytyków , l^ófą, leczy rsię bardzo dobrze w K arls
badzie. Wody' alkaliczne działają korzystnie, sprowadzając 
(JiuA'bze. len sam^je^dnak skutek można, uzyskać i za pomyic^ 
spódk«ta»lirf®zopędnyctó|(Ur^., diuretynató W  pfąktyćg' pryw a
tnej. mógł się brzekonaó,g ^ j pojawićńie' sięgk\Yasu. moczowego 
pjo.przedza cukrzyjcę.

D r|m  r.iffndMck i (W &szawa) polinosi, Ąe dawniej bardzo 
częjsfo rozpoznaw ano skazę moczanową, gdzie obecnie rozpo-
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znaje się histęryę.. lub rióurastenięj jest p rzeciw n^jiżyw ajm i 
.nimvy »'sjjag$vćłQCzano\vej«, e.bof fa.;mimowolf zwrajja ';1 uwagę 
na kwas moczowy.

W. phortjbife :"tęf.są jgewne zaburzenia w u stro ju / a>,bpie' 
pow stają wsleutek złegęfchemizmu ustroju. ••

: Dr. S t a n i ę ^ c j c z  (W ilno JijeOT zdania, że’. nie. ilość i j a 
kość pokarmów, ale spdg^Jjfżycia i utrzym anie równowagi fi- 
zyologicznej orgjłnizn/u, m a wLęlcsze^najjzłnie. Jako pożyklad 
przetacza kupców  Jroipfiskioh, ktorKp^clobrze j obficiOsię od- 
żyw iąyąjprzejadają bowiem po 15.000 rubli rocznie, leipśj pro- 
waęfzą-. ż§£pio czynne i p.ijąkdo /Sili szklanęjs herbaty  dziennie, 

ipjyna podagrę nie cierpią; i*'|a duża bowiem iloś.8 wocfy prze
płukuje dostalecenie organizm.

Dr. -lP f u  ś z y  ń s k i  obstaje nadal przy ;ząpatrywraaimęh 
w prźlekcyj w ygłoszonfch, w. szczególności zaś podnosi ko
nieczność przyjęWąsitworzetiia sje syn^etyCznię^iWct^u ,moczo
wego organizmie. Wreszciewpodno^i! niedplftataczijość do
tychczasow ych badań klinicznych.

t£&Dr. , ' p u n i n  uw aża rzecz o enzymach za hip%t§ę|fjn§ż- 
sfńn.a uw aża za niedowiedziony pogląd: na<iy |M \v^dvlenlćó- 
cytów. W  ostatnich czasach dotyczą^d badania, na lętógiych 
sio opiera, przeprowadzali chemicy.

N iejuznaje związku njiędzy mąężnikięm-ij a kwasem mo
czowym, w szcżrfgMn.ośoi jest przeciw nym przyjęciu nazwy 
skaz^f m oczanow ej; u w a ż a j ą  wręcz za szkodliwą, p albowiem 
ona ńćteh® jęSwien szablonowibJuefflńak w leczeniu.

' liD r. ifSck o Jo  w s k i zazftacza względnie rzadkość pojawia
nia się dusAm.cf oskrzelowej w pi:£§bięguSskazy. moczanowej

Przewodnictwo obejmuje Proft Dr. C l u z i ń s k i  (La£0w).
Z powodu późnej pory a ditżej liczb/y zgłoszonych od

czytów uchw ąljno nief odczytywać*: nadesłanej :i;ozprawy Dra 
A. Chełmońskjego (Wąfiszawa) p. t.: » W pływ  podniet ner
wowych na przebieg gruźlicy«.

Z kolei udziela Przejjodnseząćy głosu h row i A. Si
monowi.

Dr. Al. S i m o n .  (W iesbaden): Kilka wskazar do 
użycia airopiny w medycynie wewnętrznej. Farmakoló-

airopiny. .^Atropina jako odtrutka liiorliny. Atro
pina, a pilokarpina. Lecżte.nie atropiną nadmiernego 
pocenia silę orazcślinotoku. Atropina w chorobach 
żołądka. Atropina w chorobach serca. Leczenie 
atropiną dychawicy zwł. siennej.

D y s k u s  y. ą :
Dr. R e j c h i m a n  (W arszawa) nie zgadza się z prelegan- 

-teąp,. aby atkilginaŚ miaJąlyrnniejsgąć.zńAęziiLe kwąlsotęj^plądki; 
a choćby zm niejszała to cl>yba tylko n a  bardzpyjfcrótki czas.

Dr. Rejchman nigdy niet. zauważył pod tym- względem 
dodatniego wpływu atropiny.

Prof. Dr. Ko- r c z y  ń sk ii!(Krakó\v) jesl również tego zda
nia, co Dr. Bejchińąn. I w dyagnostycznych n ie /p rzy
pisuję atropinie wfię&szego^na^zenia, przw rf^em  wspomina 
o doświadczenidclj, jakie Dehio z Dorpatu przeprowadził z atf.o- 
p iaś,’ celem rozpoznania różniozkowegjo przyczyn chorobo
wych w układzie ceftijiiłalnym a .w sam ym  ,nyię4 niu iaroow ym ,’ 
o ile' to dotyczy chorób sercowych.

Dr. K ę d z i o r  ; .(Kraków) nie przeczy p,Swiiej wartości: 
leczniczejidatropiny w dychawicy oskrzelowej (asthm ą bron- 
c) ialei, podnosi jedrfak tylko wz g lę  d n ą  jej w artość L tak 'ob- 
serwował dw a przypadki chorobowe w  których w czasie na
padów  injekoye atropiny •„■jupelnie zawiodły, natom iast ińjelj-1 
cye; f^ęęJInyidzialałyyl§orzyśtpie. I dłuższe poęfewanie atropiny 
nie wydało w  tjjjgJ1 przypadkach, oczekiwanego skutku.

MIKO do użyofą atr.opiny w  @1 jł5fc»iivag 11 M fi n vch .BEo Dr, 
Kędzipr$&ą,u\vażyl w jednjnn przypadku c\horobowMym istotnie 
p e w n a  w arto ść ; V,

Dotyęzylo to ókbrej klinicznej z bradykardią, u której 
liczba tętpa w ahała międęy uderzeń na minutę, a po
zasraŁyknięciii 0 '00 1r- atropini sulfurioj \yp;a3g» się' nie podniosła.

Przyczynia bLadykardii w 'tym przypadku Spoczyw ała 
w  samym miesciu s®§owym (rnycorditis chronfibrosą).

Sekeya XIII B. pedyatryczna.
. Posiedzeńte I  m -niedzielę dn ia  2.3-j lipea o godz. 8$pi-zed- 

pohulniem . (jgpll. uom ni. S«i'a 36).
Sgpospjodarz Sekcyi prof. Jakuboj(ysit®iowitawśz.y Zgro

madzenie, wyrkża zadow olenie, że pedyatrjh^aią  obgćnym. 
Zjeździtejzosdała .odiżieluną od-gic^Iwcytiy nłewpętrżfięjió a tó 
tęin bardzjej.,, Ł6, po rąąjSiiiep\vsŻ.y p eu y a tfy ą jn a  Zjażefąęh haiV 
szych będźj&ybcadowa<g| jako osobn&agjjŁoya. Po zaganepiu 

zapraszaj ii,?, przewotlniczących p. Dra lirąmszdyłtci Ju 
litma z W ar.szawy ®pa Kwaśnickiego i Dra Murdzieńskiego 
w Krakowa.

Ł^Brzewodnicz.ąoSj Dr. KjSn ^ i^y k  z Warsfcawy.
i i& k re ta rz e :  Dr. Jan Landąu z frak o w a ,5 p r. Milgjan Ro

szkowski z W arszawy'.

1. J ó z e f  |  Jhśjr n d z ga  s k i. 0 roli drobnoustrojów 
w chorobach przewodu pokarmowego niemowiąt. W za-
b u rzen iao l^  przewodu p,©jtarmdAt%oi ni^aiowląt in- 
fekjo-ya może byqspierW:otnąf,i zew nętrzną (ect^gonp 
Infection i być za tem pyz^pzyhą par
ebfćellence cięrpi.^iia p r^ w o d u  pokarmowego*;, lub 
też może byći w tórną, wewihgiizną/(endog-eife* In#^- 
ction), czyli stanowię, przyczynę podporządkowaną. 
Z czynników i.rfekcyi zewnętrznej wymienię, naleSiy 
głównie s tr^ tpkokka . ^Strep.tokoklł'ęnnteritis|; bac. 
pyocyai^us. Niekiedy lecz znąpznief.Tzadziej wyft%- 
f t a t jw  tej roli mogą bact. Goli (Cohćmitis Esfche- 
richą*): sepidemye żłobkowe pjiidatne przez L&||g-jea 
i proteus vulg.aiiis l^ is trp^n terittó ta is  prm eus vulga- 
ris Booker’a).

Zapatrywanie się na BćmtY^óli jak®
liĄpzynnik w pechw inny  c ie rp ień rg i^ey ^d u  pokar
mowego -jiiemowlcra prawie jedn;pą;g;odnię^jost odrzu
cone. igostacie infekcyi ąbwiiętrznych są zral-aźliwe, 
potęgują się nięjiaż do małych epidemij ,w zakładach 
dla niemowląt;

bGzynniLapi infekoyi wew nętrznej są baktery(ś| 
prztąbyw ające zwykle w kanalaj»kiszkowym, należące 
do \$§getacyi normalnej — ba<^ coli com. i gatunki 
pokrewne, lub pas.ążytuicze przypadkowe jak balĄpii 
rjBg^pBftteolil^ ^ [e Gdy j.ecUiak organizm  dziecka jeśt 
wyniszczony przez cierpienia przewodu p:okarma-(; 

■^ego lub inne, ulęga on |tt-\|3gw targnięciu róladgo 
rodzaju li^kt-pryj nie kylkooprzez pn^wmd pokarmo
wy, lecz prawdopobnie i przez d rH :i; oddechowe 
i skórę.

Afyażny punkjgstanowią powikłania w  innych or
ganach przez bakteryp? z przewodu pokar.mowęg.o) 
(v--neumonie d ’origine i i^ ą t iE le  Sęvestre’afp cjistitis 
i t. d.).

W  poglądach klinicznych, pó.wstaQrch na grun- 
cieśieoryi o w[>ływie bakteryi :zduważyćVsię dlijąfdwa 
kierunki. .'D.ięrwśzy z nich i^ag jn sk y  i je^cd szkoła) 
znaczenięSbą^teryi z punkty widzenia^■ inlelr^ii. ze- 
wn^trznjej sp/dtyhdza dp lninimunij przepisuje 
zhaegenie prreltarm ianiu z jego ^skutkami; nadm ierne 
iljaMi mleka w prz^jwjodzie, nie jiiiogąSc być n ież y c ie  
p^żetxaw:ione uodlhgfają pod u -pływem' zwykłdj flory 
bakteryjnej rozkładowi, co w ytw arza produkty am o
niakalne. ostatnie przez podrażnienie błony Mu- 
^pwej wywołują gastf^ęnteritis a.cuta z jej fózno- 
iódnifj symj)tę*ńato@gią jfAmóniakSlische, alkalinisafie 
Gabruń&). Gżerpyę1 wychodząc z sanidg) punktu 
widżeliia (fernidhtacyi zę\vn(j.trfnej), różni sięj od 
szkoły Baginsky'ęgo co do natury iajatrucik,-• lr.tóre 
zdaniem ^ e r n y ’ego jest typri: kwasowego :|gau8SH 
in to \ic^ jfonk‘ '

Drugi kierunek badąii^nie zap rzecza ją  że istnieją 
zaburzenia przóiwcidu polfąriirowego w skazanhfo w y
żej pochodzenia, stara sigi.wykazać iż znaczna część 
cierpień przewodu pokanĄótVe&o niemowląt, powstaje 
w skutek działania pewnych bakteryj obcych. W  tym
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zakresie wyliczyć należy prajsfe Escherich’a, Brokera 
i innych. Bakterye '.te obce (^treptococcus, pyocya- 
neus, proteus i t. d.) przedostają się z pokarm u, po
wietrza, jam y ustnej i t. d.

W ogóle, jak dotąd, nie można na zasadzie obra
zu klin icznes®  wnioskowa® o Wywołaniu cierpienia 
przeż^t^jlub inną baktery.ą: Nie można przeprow a
dzić ścisłej zależig lei między postacią ldiniczira i czyn
nikam i bakteryolagjpznymi. N iektóre-jddnak objawy 
pozwalają p rzypuszczą^  możliwość p ew ne |o -: stanu 
bak.^eLyolpgąjcznegcf^ n. p. ^becn.Óść małych wybpo- 
czynek, stanu gorączkowego, przebieg ostry przema/- . 
wiają za infekcyą stłeptokekkow ą, obććność pęche
rzyków wybroćżynowNgh za infeikcyą pyoflreoSeBsowa. 
cuchnąca' woń stolców za spraw ę gnicia pod wpły
wem  proteu&h. Przebieg przewlekły przem aw ia za 
stanem  b&kteryolagicznym powikłanym. Nie mą^na 
również w nioskować^e'M anie bakteryaiógicznym  na 
■zasadzie podjawlgo po&ywiefeia, tedynie karm ienie nłe- 
•odpOwi^dnieHprj^lwczesiie', innymi pokarm am i nie . 
mlekiejht pozwala wnioskować jo  fermęntaę-yi gnilnej 
pod wpływem  stanu bakteryologip.znego powikłanego.

Z zastrzeżeniem  powyższem nie będzie, jednak 
zbytecznem przytoczyć.poglądy klasyfikacyjne niektó
rych autorów - Cżerny’ego i Marfan’a.

^© zepny uważa, • iź^gastroenteritis w  wieku nie
mowlęcym należy być uw ażana jako choroba infek- 
Icyjna iySeina, jako taka .powinną' oddzielona od 
tych cierpień przew odu pokarmowego, które pozostają 
urn i eją&ejffy i o n e w przewodzie pokarmowym. Tym po
staciom '.Czerny nadaje; miano dykwśpsia^i Francuski 
k lin i^sta -M arian  dzieli zaburzenia przew odu pokar- 
karmow.ego u niem owląt na; 1 ) ^gast.rcfejjnteritis dys- 
peptica, SS^gastroenterilis in£ę<#rf|}k3j' iBSteranteM as 
H^tgaŁ 4) ga^roenteritis secundariaf (po różnych cho
robach, jak  odrze, bronchopneumonii i t. d.)

W ażnym  bardzo czynnikiem przy badaniu bak- 
tepyologicziińmć chorób przew odu pokarmowego! nłe- 
rńpwląl jest metoda barwieniig podana prziiz Esche- 
rićha, polegająca na barw ieniu tóetitianavicuęk, odbar
w ianiu jodem  i Aniliiiól-Nylpłem, zabarw ianiu następ
czyni fuchsyną. Na prgplratach, zabarvy’i>)g|:ch t'ą: me- 
tod-ą, już pod drobnowicbem można sobie wyrobić 
niekiedy pojęcie o B ^ffitókach  bakteryologięznych 
(Streptókokkeneaiteritis, Colicolitis i inne). Pomimo 
w/ż3(§.tkich braków i niedopowiedzeń),:' jakie istnieją 
w tem nowem pojmowaniu zaburzeń przewodu po
karmowego u dzieci, mianijawjcje z punktu widzenia 
baktebyologicząipsg, tfakfem ffest niezbitym, iż posu
nęły mne zjfacż-nie naprzód nas^e wiadomości w tym 
zakresie i wyświetliły już dotąd wiele ciemnych kwe- 
styj. Znaczenie tych badąń jest nigtylko teoretyczri^d;^ 
iTecz zarazem i praktycząei co. się odbija na leczeniu 
•współczesnem Chorób p,ilzewodu pokarmowego u hiCjk-D; 
m dwlątl^dye(a wpdna, .-pfodawantó dr(j|dży piwnych, 
■kefiru, hodowli bąbjy laęiisś/aftrujkenes w serwatce, 
.serwajki i t. dr}) Najważniejszym jednak skutkiem 
■poglądów baktęryologicznych na-;choroby przewodu 
jpokarmowęg^j u dzidęi jest zmiana całętejo systemu 
szpitalnictwa dla małych dzieci (znieśi|§»e iąal ©gel- 
nyCh, oddzielne pawilońyj oddzielne szafki z uten
syliami i t. d.). 1  elA isiystkiP; środki, wypływające 
z. poglądu, że przewód pokarmowy dziecka jest do
skonałą pożywką dla bakteryj, bez wątpieniitipddają 
nieocenione usługi.

.Dr. M a r y a n  Itayśz k o w s kH( W arszawa,}' Przy
czynek rlo nauki o odkażaniu przewodu pokarmowego 
u dzieci nadtlenkiem wapna (gontem): Nadtlenek wapna

fejfe) przedstaw ia się w pestaci' proszku biało-źół- 
tat^sego nie rozpuszczalnego w wodzie.-oaśfnaku osu
szającym. Doświadczenia prof. M. hffenckiego, L ' Z ą - f : 
Leskiego i Karuzasa stwierdziły, że pod wpływem -.^^

żółci, soku żołądkowego i trzustkowego z wy
dziela się wolny tlen, który intf&tcckei-naSpendi posia
da własnośći odkażające. Przeprow adziw szy trzy śerje 
doświadczeń z nadtlenkiem  w apna u dzieci, przyszedł 
do następujących wnioskow: 1) Ca @| działa nader 
skutecznie; u  dzieci- przy dyspesici'acidąjgd-żie mamy 
podwojne działanie: z jAdnej fejrony wapna z drugiej 
dezynfekcyjne, działanie tlenu;

■ 42-) w przypadkach kataru Kiszek u dzieci nad
tlenek wapna wyw ięra niew ątpliw ie wpływ odkażają
cy, o ćzem można wnosić z jednej strony na podsta
wie okueslania m dykanu i kwasów eterosiarczanych, 
z drygtej styóny na podstawie objawów klint&znyoh, 

IrS*) przy stosowaniu Ca 0 2 w dwóch tylkci przy
padkach na 49 , obserwowanych zauważył zjawre- 
nidłęsię wymiotów, które jednak po zmniejszęmu daw 
ki up|ępowały; innych pozątem ubocznych ujemnych 
wpływów nie zauważano. ..

4). Stosowany pitę-parat-tkątĄ, powinien zawierać 
przynajmniej 80 ctm. sześ. tlenu, w  przeciwnym bo
wiem raziegdziałanie rjego jest mało ^skuteczne.

s fflr . J a n  ł j a n d a u  (Kraków). 0 sztucmem karmie
niu noworodków. Po ęąmowlęniu ważności wyboru od- 
po\vi(edneg£» pokarm u |ztucznćg,o dla noworodków, 
rozróżnia L. trzy rodzaje tggo pokarm u : 1) Mączki, 
grzanki (Ztoiebctck) i podobnej przetwory. 2.) Rozmaite 
rodzajlj m leka zwierzęcegońii 3) Kjpijgerwy m le ja  
i przychodzi kulbj.no pojedyndze m etody/ sztucznego 
karmienia.

Ry.s k u s y a ;
Dr. R a c z y f ę ś k i  w .sprawie podziału ze stanow iska kli

nicysty phorób p'r5,dwodu pokarmowego. Trzym a się podziału 
Śzerńego. Dyspepsye ostre i chronićżfie tj, spraWy ogr&n i ozońj) 
do przewodu pokarm owego i.spyaWy zapalcie (gastroenteritis) 
z zakażeniem tgeBlifałn aP drobnoi^trojow em , b) cheniióznein.

. Dr. J a k u b o w s k i  nadm ienia ad  1) że do powikłań wy- 
iltęjmjąoych w przebiegu chorób -Kiszkowych na Ile drobno
ustrojów  — ńątś&y .takżelgąpalenio błony śluzowej pęcherza 
(Cysfitis). Ci&ąkieJiie to spostrzegam y »zę£ejęj u dziewcząt — 
gdyż p rzyiz&n ieczy szan iu się .-w obfitości (bacjtprfum Doili ppm- 
mtioe) u ntcli prątki te łatwiej przjąz krótką cewkę moczową 
do pęcherza doStaSKsię mogą.

(Ml 2) Spodziewać/się należy*, że gorityzajrnie ppczytne 
^ a n o w isk o  w rzędzie środkbiu u r w a n y c h  do zwgfczania cho- 
łgob kiszkowyclk i zastąpi tak ^rozpowszechnione i przez da
w nych pedyatęuw cenione, używanie wody wapiennej którą 
w  pprze letniej, przy sztiiozneui żywieniu dż/gci, dodaje wielu 
lekarzyodp: mięszanek mlecznych w malej ilości, nawet u dzieci 
zdrowylch w celach profilaktycznych.

ad  3) Przy sztucznem żywieniu. dz^^fciiajodpow(e'dniej- 
szem byłoby stosowąinie mleka ośLęgb, lecz, jak  fSRazaly do
tychczasowe próby,- kosztą w ^ ta b ia n ii | takowego 'są bardzo 
duże) i u trudniają głównie rozpows/seehnienie si^ tego  spgsobu 
żywienia.

Dr. ?Jan P r z y o h o d z k i (Radom) w sprawie w ykładu kol. 
R o s z k o w s k i e g o .  Niech niRwolno będzie z 40-letniej prak- 
tykf-iśąpitalnej i prywatnej nadmieniójKźe przy użychi wody 
wapiennej^dochodzifęm naw et w rózpąćzonych w ypadkach do 
św ietnych wijpików w 10 0 0  przeążlo w ypadfetłh, le^z. nalepy 
podaw ać wodę w apienną z 'ńjlekii&j zbieranein, d.sdając do 
łyżki-mJĆka' łj'ż(ó| w od&  wapiennej, lecz warunek: konieczny 
■nie o z ę ^ e j jak  łyżkę co 2 godziny, w  ą^ar^zm niejszania? się 
ilsTści wypróabioji powiększać; s-'(jedną łyżkę ‘.lirlekai wjęcej 
i można dojść, na dobę do półtora litra .... Gdy E te le e  zaczną 
przyjmowali: konsystencję nieco gęstszą, dodawać do tego ‘/10 
częló bu łkjłśuszone).(grzaęiiiijlecz nie maęzjić jej w  mleku 

.'nodahrhlaem, ale osobno do retu. dzieolya, które w.tecty chętnie 
jada.

Przy takiein stosówaiiiu wotfy w apienne*odżyw ianie się 
poprawia, stolce się. alkalizują i absdihac.ya mleka tla tw o na
stępow ała i orgfufiztny uw ażane za stracone przychojzify do 
zupełnego zdrowia,

Ł ' V.
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Kol. O f H n jf i& ja f l f r z y  zaburzeniach kanału  pokarm o
wego u dzieci Czesio byw ają wymioty, któ'ie£ udarem niają 
w prow rdzenie wsz< Iki, n leków. W ów czas'l^gzyó trzeba sam 
żołądek, usunąć wymioty. Na to mainy/fp śhodki: dyeta- abso
lutna i przemywanie żołądka.

Przytaczam  '.przypade^s. praktyki prywatnej, nasuwający 
przypuszczenie, czy n 0  jest sól" kuchenna ts|; dobrym-tfjrod- 
kiem przeciwko wymiotom.

• •Dziecko około 21lat .miało 'silne wym ioty i biegunkę, nie 
ustępującą żadnym  środjfom. Rozw.inęRjł się objawy 'upadku 
dif. W ów czas dziecino); spostrzegłszy sól kuchenną, na stok?,' 
zaezęłe&chciwie: ją  jeść. W y m iota u s ta ta  zaraz, równie- z tefll 
dziecko przestało się domagać soli.

jśrodek, instynktownie-- przez małe dzi,ęC]ćo 
nifcąBst rzeczywiście, dobrym lekiem przeciwko- wymiotom 
dziteńjcym.

Dr. G e r t l e r .  Co do powikłania narządu oddechowieg^/ 
u dz.j|dls cierpiących ha enterilis X'hkonk& E s^ e r ic h  wykazał, 
że znajdują' się’przy katarach kiszkowjwn w w ydzielinach tak  
hlouy śluzowej; jak  i kępkach Rająrji, kibtkie paciorkowce.— 
Zupełijip podobne wyniki otrzymlJli: prof. Dr. Giechanowsk-i i 
D r: Nowak przy czerw once;•• zapytuję, czj; nie je&t możliwe, 
aby te  pacioi-kpwfte dostały, .się do ijgólnego krążenia i znaj- 
duja,(Kidobrą glebę w  narządzie oddechowym, talii się. osie
dlają ?

:.-VJ«sli uwzględniłby nadto,Kże z powodu znacznego osła
bienia ustroju i afteyti serca, jest oslabiouą, będziemy mieli 
■lepszy łgrunt, w  który iijjSte- diobnaustrojż; się rozwijają i, jak 
to moje doświadczenia wykazały..-mogą* one przj jąS  cbarakter 
i wejrzenie’ .pneumokokoweJlFra^nkla i tern sąfińem w yw ołać'. 
zapaleni$ipluc.

Jul. K iva.m s z tą:k zw raca również .jak i kol. KUiczyński 
uw agę na ważność podziału chorób kanaki pokarmowego we- 

■•dliig pew nego szematu, fgpI zwła-Sżcija w j>Eakt,yS^sż.pil«,lnej 
i ambulatoryjnej j^st waiżne.

Klasyfikuje chorobyn^m m iej' więdąj' jak Marphań w P a ^  
ryżu na: 1) dyspepsia' (yastro-e li ter He dyspepMfpie); 2) entoritis 
i gastro-en-teritis CKwtwfgaśfoo-enteidte infeeUettse c1iffl>Va 'rfc- 
kUvrt); 3) enteriUa ćhroińćjfa i 4 (dysenteria. Opkoć-^ tego rzadszo 
postaci^en tkriU s tortca, sectm iktria  itp. Co 6© Uadtlenu w e
pną Dr. Kram gjtyk ni.e;w%tpi żępjejśtto pjjeparat. dj&ąląjąeyrod- 
kazająę<k(aiS’iti'udno£ć otrzym ania dobrego prepiwąlu, obfitu
jącego w tlen i możliwość w;? w ołjS i aEiy^iiiiaS u trudniący ży
cie tego preparatu.

W  sprawie.yżywienia sztucznego niem owląt Kramsztyk 
wbrew przypuszczeniom prof. Ja.kubowfśkiego sądzi, że obejd 
cpfe po przeFomuiiu sięsjg że ^teryli-Ąaoya mleka lim dala tych 
wyników oczekiwanych zapatryw aniu się na żywienie.

— owszem istniejie Ira^zejyiskląijnóśó jjo  pow rotu do 
żywienia naturalnego®  Tu głos lekarzy, pracy, tow arzystw  
hygięniyzncch itp. mają...wpływ, przeważający- i w leni kie
runku  działać w inn-iśTnyv#>.

Korybut ' D a . s z k d e w i c z  do klaisjJTikaeyi chorób prze
wodu pokarmowego ląępEieci, proponowanej prąejz kol. Kram 1  
sztyka u w a ^  za  stos%wne włączenie^- pominiętego enteńtis  
follhularia  jako j e d n a k i  bezw zględny  klinicznie i ana tonv jS  
patalogięznie ęirębnaj od dytynteryi.

folliculnris w Jaśnie należy da-,możq najłatwiej 
dającej się »Aznoznać form chorób Jpjfzewodu rnokarmowego 
i Llirticzijejj róiipą^najCye zawszcsyiieiriabjzuiijflzib podtwierdze- 
nie w rezultatach sekcyi.

Przeciwnie postawjęnio ścisłej granicy kliiuczjiie niiędzt£:j; 
między dispepsia i (/astro-eideritta  jest nieraz', niesłychanie 
trpdnc, l. j. nie m amy często na podstawie danych klini- 
C^nj^ch żadnej niążoności pówioijzy.fiia kiedy sje.kOiiczĄ^ś.pięawęy 
niestyąwiwścjięw&; a l-ierly już rozpęCzyna właściwą katar 
przewodu pokarmo.wegtji a jednak: tej spraw y rozstrzygnięcie 
jest rzeczą ważfią i w artą  odpowiedniego opracowania.

Kol. • R-.o s z k o w s k i w y ra ż a j^  uznanie dla pracy kol. 
tB-fufeitiskiego1  zw raca uw agę na pominięcie auędg&i bakte- 
ryaini w yw olu j^em i kalary  kiszek baktęryi wywó 
biegunkę zieloną .(bdecillus vm4*s). Nad

inowśa pracował wraz z IMjpm Roszlftewiczom i otrzymał 
ogg-sfS kultury, foggunka ta występuje egjdamioznk&nie ka
żdego roku. Baktąjjyeijfóe zngSduia sg -w tS^ w ijn Je ^ u  pęwnych 

-Yjbór i w  wodzie; stud^gą-nej. W  odpowiedzi kol. Krą-naszty- 
kowi i kalpdzet.J5);fTebe|gowi kol. Roszkowski żąz.uaczay zje 
liieuwaąa goritu jako ,ąpecyalnegęi&odka na syszyskkyypj/iwy 
kiszkpwe, leo^ityjko na ;.te, o .których wspomial w  odczyąie.

Wkońcu zabiera glos X ) f w ; R o s z k o ws k i .
Dr.jŚkagżyński uważa za najlefwzji klasyfikacyę chorób 

przewodu pokarmowego u nierbowląt, podaną ^mzez Użer- 
nljdego.

KlastTikąęya tBKfediMH nie jest -odpowrędLiią,. gdyż, po
dział na (Mspąisyezi gastroent&riHii ibe odpowiada w arunkom  
ręa]nym.S.CięrpiemiS przewodu pokarm owego umiejscowione 
w sainiym przewodzie pokiiirmowyu/Todbijają się zawsze na 
żołądku i ki.sjd«wh,^zasługują w ięc^ria ,nazwę gantroenteriUs 
choć niflGwyWoIująiNiiife^yi ogólnej.' -f^azw a gastromteriUii 
powinuTik-być nazwą zbiorową dla wsgystjiłćh z^buraeii. Z tego 
też wzgledtp więcej ni^-.uznanie zasługuje- klasykikaoya Mar- 
fan’a na: 1 ) (jastrro&utei itis dybpąpM-ca; 2 ) gc&fróenteriMą. in -  
fcctidfc Mzigfmieśęj się również i dyśim jeiya i ljińiąjszej jużd 
wagi; gasMmnteriti-it tosbica i 4) gastroeiitwdfris sep-md-opia. 
lilasyfikji&Ya wspom niana prżgz kol. R udkow skiego .jest zbyt 
zdaje się skomplikowaną.

Środalij Zalecany przez jiol. Roszkowskiego,-do (lęsynfek- 
_cy. kanalu-iiiSzkowego nfeb-iowląt może iKÓddaję rispj.zyw istc 
usługi p rz^pdibpepbiti ncidą  Według ijg,mdpltłfttury autora; lecz 
wogóle-środki desynfekoyjne nie zdają się wywierać t Ą  zba
wiennego wpływu w gjiorobaćh przewodu pokarmowego u ję J  
fnowląt. Większe. znaczenieR.hyba posiada opróżnienienie żo
łądka i k isze S  (grand laoage autorów Irancuskiąh).

Prof. JakuboWslęi postawił-zbyt smutlie- horosl?.ó,pM kar
mienia. niemowląt, twierdząc, zły zmierza ono bezwarunkowo 

ik-u-jkafin ieniu ^tStbznemu i niema rady na przywrócenieąiiię/ 
mowlętom naturalnego pokludnu. Nfc^Kin zdaniem, działalność 

Ipidyalrów liy jżft dtótj dobrdgo zrobić, lagitując z.a karinieniepi 
piersią neitki. K M  LnteJigeMyi da. się dużofzrobićybo wiele 
kobiet nie -kanni nictylko (UaleSjp żei.nie mogą, lecz i He nieji 
^bcą, lub teg*  ̂ nie rozumieją. W e  Francyi są spjępyalne fun
dusze dlajhiednych matęk, chcących karmić swe^lfiaci" W  tym  
kierunku pou inniślby p ó M  i u nas, jest»to zfąszpzytne zada
nie dla pectya.tfów i źródło ..prawdziwej filantropii dla społeS '̂ 
czeństwa.

XIV b). Sekeya laryngologiczna i otyat.ryczna.
1 . Posiedbeni-śiiv sobotę 2 1  1-ipca l i t00 r.

( ibecnych 15.
‘-‘i.@bspoda.rz prof. Dr Pi.'e nh+żlek zaprosił na przewodni

czącego Dra JłeTSyłrga (Wai|zaw-a).
Sekretarz: Doc. D ry0a;u r o w i c.z.
1. Sprawozdaw ca Dr SfldziS iłę na zjazd nie przyjechał, 

streszczenie jego wykładu odczytano:

Dr. J a n  r a j d  z i a k  (W arszawa).. O leczeniu 
gruźlicy krtani. Rzut oka na rozwoj nauki o leczeniu 
gruźlicy krtani i jej wyleczalnośc'. Okresy: 1 t e r a 
li e u t y c z .n &aq-ftii i k i  1 i u -od dzbsóyr najdaw niej
szych do roku ijSO tj. do wystąpienia JM. SdiiTijdta, 
który dał pod wal i c.hirurjgicziiemu lf!?z®iu 1, zw. 
suq%łt krtaniowych; 2 ) s k r aj e u t u z y a zm S ,
ob e jm u ją^  okrs^K^asu od r. 1880 do 18.90, a będący 
następstwem^eaiergicznej propagandy llerynga: M  
.Śżoie: S) okres ró  w n o w ata względnie t r z e ź w e i 
kjłyy-tylyf datyije się od wystąpienia 8tvhroettera na 
zjeźd/.iey-.pniędżynarodowyhą w Berlinie' w r. 1'890 
i obejmuje ostatnie dzi*ąięciolecie. W- okresie - tym
zwłaszcza rok 1894 odgrywają ważnąłfirolę: jest. to 
data YI zjazdu międzynarodowego w itzymie, na 

łuj:jov ĵ\ ,\0 1 fk^óęym kwestya leczenia-, chi-m-g-icznego gruźlicy 
bakteryam i Wmi ^ ^ ^ krtaMi sprowadzoną ...zastała na wła|yjiwy poziónj.

y , v . g W a .
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WiSgfęle jtfjjostatniojh czasach d a je p ię  zauw ażyć z ję 
ci 11 ejt$| tTo n y  tan den ckp? cl o rl^p.z^iia'li.0 n ser waty w ń eS&o 
t, j. tarm ^fceu tyczn^fi^ruźlioy  liAtani, /■•drugiej zaś 

^ trę łiy  oclnośti.ieĄlo lę0zeiiiatchjru’rg\iGzinig'.o?Leg,<) 'sier
pień ia-,0 zabiegi • zewnętrzne, zWłas‘?ieza ia$-virauifcysBira 
zaczyiPtją spb'ię';zysluwać coraz Wię‘ę®j zw-elaWników 

■jal# l.tteYSdy najbardziej radykalne t. j. zabezpiecza'; 
jęoet. od naw rotów  cierpienia.

[iił'ę z e n g ci’u ź 1 r ęy  k r t a n i :  -.ogólne i rnioj- 
■scowd; to 'ofitatnie dzio ii^ ię  na::ifaMn^'cewt^eznejjp1)'i- 
ruEgic^ne 'widwnątrzkrtajiiowe i relipczyny zgswnę- 
trzńe jlaryngpfi^stira, rezekcya całkowita, lub czę-

L e ftfJe n i gpę% ó I n e g r  u ż l ic  y k r t a n i  wzgl. 
p ł u c .

a) klinta^yhzpe b) wodami mineralneffli oj hy- 
•gieraczno-dyetyleiziię' cl) rzekoliio-w eiąlS surowica Ko-

rfawnaieffi^tjręzne (kreozetyi t. p.).
L gpjijt i e m ^ej s c o  w SmĘfcu ż 11 c y  k r ;t?a n i, 

• (f a',1' ra ąięft)u t y  c z n e); dzieli się n a :
ct)$fb oj ę-t n e przyM iałych zmianach ;w.ćki&ani 

(l.iąz-ydy etc.): w zie-wan!e(ę®c.
b) ejvejrl|§*i tpe przy mniej, lub wśród zna

cznych zmianach w  lyr.tani, a dobi~ym względnie sła- 
niej‘;ogólnym i płuc. Tu należą, przedewyfzystkiem: 
kw as im^pczny, który uważam źa/‘'najskuteczniejszy 
w  leczeniu TJgyuźlicy krtątoi, fenol sulforycynowy, 
mniej już paraohlorofemol, mentol£j&'arból glycery- 
now,j?j'mentorol i t. p. pod postacią jfrzeważnie pę- 
dzlow ąrf.^

w ^ a r a H c l n e  przy*dużych zmianjkęh w kicani, 
a nędznymi jednpj^a,śnie ̂ stanie ó ^ ln y m  i płuc, pod 
postacią przpWażnie wdmctębiwań jodolu ortoformu, 

?ąn'y|tplu
(I) o b j a w o w*e--Xvzgj. ból koj§fcey dó- .któ«3®h 

przedewśaystkiem  należy kokaina#'morfina a oątąjmie 
‘Śrtoform, oddającfyJdośkonsSe-usługi w  temlfeierpiewiu.

Z a k-cb-ifcc a .i n i e :  jakkolw iek leczenie* gruźlicy 
Sfełani duże zrobiłd- postlfpy, to jednak dale krem jest 
jeszcze od idealrjjfgć© celu uzyskania pewnych i trwa- 

cif • wy 1 eg-z e ń $3 ch e ehjię*
Również ćw czytąhoist^zczeriie odczytu Dra L u b l i n e r a :

Dr. L u b l i n  e r  (W arszawa). Leczenie chirurgi
czne wewnątrz-krtaniowe.

1).* W  skazania ofo sto|©\vanfa zabiegów chirur
gicznych wewnątrz-krtaniowych.

2) Usuwanie nkicieków i glffzów |;‘ruźlichych za- 
pomoci|; ostrych ły |ej|s8|R, ostrych kleszczy, zslgadła, 
pę’tli galwano-kaustyczncj i zajjpoms&ą elektrolizy.

j” ;3) W skazania do użycia odnośnych^- narzędzi 
w odpow i® nich przypadkach.

rtyijk 'D odatni^i u jj^hn^ strony łaszenia I.ohirurgi- 
%znego, óraż^jfrzeciwskaźania.

:S0) W yniki • otrzym ane przy leczeniu chirurgi- 
czri-Bm.

6)-,Nhwi‘ofejK cierpienia po sto,suwaniu le ż e n ia  
chirurgicznego i powtarzanie zabiegów chirurgicznych.

7) Trvy;iłość wyleczenia; wygfięclnie wyleczenie 
i popraw a pp*.y|j|!óffówaniu zabiegów chirurgicZnyeL

8) W  j-akicm w arunkach można uzyskać wzglę- 
diiiy; najlepsze wynd-i  przy lecżg.mu cnirufgięznem 
wewnątrz-krtaniowyni.

'y  'Dr* H*eT>j! n g : W skazania do laryfeoAsjh-y w  grtiźłfćy są 
l-zadkigftpó i ta 'metoda nie% itppwjiią|dokładności r^l.Cócźynu, 
w każdym r^ i i^ J v b i9go\vi tejhu riiej^możga odmówić donio
słości. Zdaniu » o riS flk i-iż5często <rana •tracheo'tdmijnaA'ulega 
zakażeniu jpu'źli|zemit-, sijazeciSfiajejię prof. B i e n i a s :  e k ,  nie 
obset-w ująć rJig-dy-podobfiegMjfprzypadku, a  chyba ra<ia, gojąca 
sio per secui^lam, była dotęniifcffi$J^*u£l«E&cj podobną. Prof. 
Pieniążek ąięfSuważa laryngoęluiij^z^^& bieg.-iyężki; l*a|| spo-

s ty * g a l jako powikłani,e?fzapate.tiia pluęWą-?l'ąz> ze jśc ie^raier- 
.telńe w wypadkA laryiTgofisury z powodu gi-'u:źlicyV

Kol. L o g u r c k i  zw raca uw agę rrai slan .ogidny! chór.ijgo, 
któfy powinien ddtfydowaćpó ew entualnej. lai-yngofiśurze.

Kol. prof. l e n m H j  odpowiada, że choragjegp-zm arła 
z ptiwodn grużlrcyfp lućyjak ,to o b e c n w i e ż y  ch żmian ofeók 
dawnych potwiei-dzila.

Kol. 1 ) o b k i eNv i:pz zapy-tuje-.prof. PianiążkaMizy nidrrobi 
samej lai'yngófisuryf}lez poprzedniej tracheotomii ż Kol. profeP. 
zaleca śposón^/lrugi i w* ten sposób w orale hlgyngofisurę wy- 
kóriywąT.’.^

■ Kól. Z a l e w s k i  zaleca niezaszywanie krtani po laryngo- 
lisurze c ^ k i  ob.Serwowa&itgrezjiinie m amy jakiejś partyi po? 
dojrzanej, by tę następnie usunąć.

K oj" B a ui ' o w i tjż żuląca tracheotomię i larymgetfispre 
w  g iK lic y  rozdzieli" ntv%abie^>dwu^jąąs.owy, bolewęnj>ualnie 

iSprawćtógruźlicza in^ze tak się popraw ®  naw et możliwą 
jest dekanulacya, a zresztą, ponieważ, i’ mylki dyagnostyciane 
są m ożliw ej dlafSgg na opóźnieniu siojz laryaigotlsurą możemy 
lylko zęfskćić. ■ZdrlęSa te^fejkladatfie tam ponu,|Śo prof. Piónni- 
żęlg^ż;&.vsze wyKony\i'a.

Pr®f. P i e n i ą ż e k  nieB gSfcnic przeciwko gojeniu rartjy-po 
kwyngofi^iirze per ^ ju n d a m  celem kontroli zm ian w krtani.

Kol. I l e r y n g  sp^trzdM i! bujanie grćrnijlticyi czlściej 
przyJv’CTicót.raaHeotomii,k?akażenie glffilicze raijry obsptwowal 
kilka raz§, radzi dla kon tro li, czy są part-ye nekrótyozne 

•'•Óhrząś.tki, czy in i^stósow aćfrężcżyń ilje f.j lenblau, który ewleti- 
tii^lni<5 rozstrzygnie, zabarw iając pajjfye obumarłe dokładniej.

•.̂ ■■lioh ;B a u r o w i c z  w yjaśnia, że-taikpon zostaw ia się na 
5—Sydni, wyjątkowo zachłystywanie się po usunięciu .'tamponu 
wymUga ponow nego^założenia|tam pońuppóki niezborność-ru
chów przy.-p'r?^yk86ni« nie ustąpił Nieraz założenie grubszej 
kaniuli zapobiega; w padaniu płynów, względnie więcej płyn
nych pokarmów, dó krtani.

X  V. tKękcya dentystyczna.
Posiedaem&l&w sobotę dnia, 4^ lipca w  Coli, nomem, sala Nr. 3 fi.

U ć ^ ts itlió w  23, Prof. O ybuL sl$a i P. An t o g o Us k j a  
z Petersburga jako goście.

:̂ 5®agaiJ 'posiedzenięJ'gospodai'z sefecjfi Doc. Dr. W . Łe p -  
k e w B a  pi''źSfhówie’nier.n, w którem  zazłiączyt wa.żnoS;ó utwo- 

łz e m a  pierwszej s a m o d z ie ln i sekcyi dentystyćtżńej polskiej.
Na prezesa sekcyi wybrano' jednomyślnreŚ Doc. L ^ ip k o - 

wTshiiego, po zrzeczeniu si§?tegdz tej godnoSci, jednogłośnie 
M^ybrano:
Na Pfeze^aARedaktora Przeglądu Deńtyst! Dra B. D z p |'r ź a -  

l io w s A R g o  z W arszawy.
Na WiceprezosS^śelłbyi lekarza dentystę Wł. Zifjeli ń s k i - ógo  

z W arszawy.
Na sekretarzy* EiłiiaMa! den t.' St. E s s i g m a i w t  z W arszaw y 

i Dra W e r  n i k o w sk  i e g  o z Krakowa.
l*o odczytaniu te|egrtw'nu D ta K. ’.’»ż*y m k i e w |jf  z a, któ

remu chó*pb«\. nie pozwoliła przybyćółia Zjazd A-'.
P ie ru n y 'z a b ra ł  gloś^P Śpfe'eś, czcząc p'amię,ó*Sp. Iw a h i-  

k i e wi f f i s a  z W<ń'sża-Wyę któiy Zgłosił dwa w ykłady do’śek(Ęji, 
nie dj^ g ękawszy jednani tgj ćhó\ iii. Pamięć jego uczcili zgro
madzeni W gez powstanie.

^ s fa s tę p ń ie  zabrałyglos .DoYf.W. Ł'e,p k o w s k i proponując 
ujeclries-tajiiienjgi słowń'i‘5t« a dentystycżnjggo i wydanjję»J)ódrę- 

icanika dla dę.ntłśtyki w pilskim  języku. Dla urij^^yw istnle^ 
niagtych prajektów  na wniosek Prezesa w ybrano koiąisye, 
z ló fton^z .Ófrów D z i o l - ż a w £ k i e ^ | ,  Ihe p :k o ^ r s liii ego,  L e- 
sz<ĄylSl's k i e g '^ ^  W arszaw y, L e ^ c - z y ń ^ k i e g o  z Łodzi 
i ’ó ę S ń k i z e  Lwowa. Komisyi EfrzĘtawioM MMawo dobiiĄnia 
sobSe odpowiednich wtipółpraóowników swoldh
n*J^ina.jpaźtdej na przyszłym -zj|ż'd?ie przg'd^fewlć.:j-i 

” Przystąpiono (io ipPyządkil dżiennegcfe|«

1 . liir. fjsę D i  i e r ż  a(\y,s k  i . ( W a ę ^ a w ą ) j  Leczenie 
miazgi zębowej P o t/y^ tęp ie-.o^B ^ny łn  r.ffeiiąrit om;Lvyia 
n a jp rz ó d  w  k i l k u  s ło w ttc h  t. z w . z a c h o w a w c z e
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b e c z e n i e  m i a ztgp (bez aniptltaęyi)-;ża pomocą fVfp 
m alinS i preparatów , ś);odek ten zawierających. Re
fe re n t nie uważa tego sposobu lkczenia zapale# mia
zgi za pewny i godny zasro|owaiiia we wszystkich' 
przypadkach zapalenia miazgi, .jiaw jp (częKsmwych, 
z n a jd u j  jednak, że w rałwnyęh przepadkach I n  
sposob :t|pzetaia można' żaiSttjsoW.ąć z p<|®dkipiię^ Co 
do . zwykjp sfoikew anego leczeiii-a ż a  p aiffia nuazgi: 
zapomogą zatrucia i następnejim strakcyi i fmfputa- 
cjśi miazgi, ib  tu na ^m ów ienie zasługuje :

1. W skazania dó dewitalizacyi w ' przypadką&h 
wątpliwych, gdzie nie ma tpewności, czy w danym 
przypadku Tnj&iny do czynienia z rozwiniętym’yjuź 
zapaleniem miazgi, czy też tylko z '.jej podrażnie
niem. 'Obeonósć w  danym  ubytku nad czułości żąhii1®  
w  rm rstw aęji obwodowych przem awia za ostatniein 
i leczeniem zac&jwawczem, brak nadczułości ihówi 
2fi| głęhokiemi zmianami w miażdżę i (la je];’ zatru- 
cimii.

2 . Ekstrakcya miazgi uw ażaną jest dotychczas 
po\\(szechii,ię!£za pewrf^zśą_ o$t amputsafe^i; być może 
jednak, że w  prz.ys'zloś’ęij pojjŚądy s f$  znu^ifitfwia ko
rzyść a.mpuFśjcyi,. .gdyż traktow anie kanałów po eks- 
t.rakcyi nastręcza njtef&z||p|wne trudności, których 
lepiej unikh-ą®';i)o r^trzygnięcjiij kwestyi 'tej przy- 
czyiH<psi^' mogą zbiorowe badania i rozprawy na 
zjazdach.

3. Gp <fq ainputąćyi miazgi, tó. najpewniejszym1' 
fepbs^ęfei leczenia go amputacyi jestH  zdaniem refe
renta, impregnęewanie środkami przeciwgniln"e1 ni p o '’ 

•zastałej w  przewodach miazga, (modzi o wybórfśrocl- 
ków do .pjgotócelu i spraw dzenie:' impregnągyjnjfibh 
własności tych środków. -

Co do % c z « ia  z g o r z ó l i  m iazgi, tożepąM hfc 
le&a^id-tej referent dzieli na e w a k u a c.y j n "  i im- 
p reg^n ac  yj n e.

W  d y sk u s j i  zab ra ł  glos; Kol. Z i e l i ń s k i  SjWarszSgjfes 
•Radzi w SKlach ąjnputaigjń, miazgi zębowej, w y godny  dostęp 
i podaje  w  tym kgSśpnku swoje sposoby.

Kol. 'Uo 1 dbergJi(W arszaW g);; zapytuje, co się dzieje 
z resztkami miazgi pjo jej am putacyi; zdaniem jego, miazga 
taka zostąpf; zmumifikowaną, albo zwyrodniałą,; dla któryegj 
to powodów radzi całkowite usuniecie terze.

Doń .Sep  ko  w s k i ,  powołując*się na doświadcżjenia na 
zwierzętach, przedstaw ia ich tóyniki, dowodzącej* że am puta
c j a  ma racyę bytu.

Kol. E ś S i g m a n  zauw aża, że nie zawsze m iazga zostaje 
zmńfnifikoWaną; lecz po lalach naw et żVwólność jej w nie
których wypadkach s tw ie rd z i^ w d a ję f i  co stwierdzi! danymi 
z literatury i swoimi wfaSSjmi wypą»l?ami.

Dr. R§. D z i S S ^ a w s k i  reasum ując dyskusyę,gadzi wobee§ 
znacznej liczby dz&lriyón grodków 'muniifikifeyjny^R, jakimi 
obeęnie^użtlrozporzadzam y, ograĄlczasló ile możności efc^ra- 
kcyę iniĄzgi i n ad a ć . Szafi^S^astosów ariie Herodzie ąinputa- 
cyjnej, k tóra nie lńhiej dobre od tamtej naje wyniki.

II. Lek. Djknt. S. E is s ig m a n . (W arszawa). Badania 
bąkteryologiczne nad działaniem niektórych środków 
przeciwgnilnych, używanych przy leczeniu zęhów bez 
miazgowych z demonstracyą preparatów mikroskopowych.
Leczenie dotychczasowe, polegajągefe głów iii ®-,yi'a me
todzie ewakuacyjnej, zd;4nie*n&Ji < g M f o r a S h  
i trwałych wyników. Ustinięciói, z zę;Ęó-tv tizan. owych 
miazgi korzenio-wejDbędącej czgśęipwo lub całkowicie 
w  s-tan.iewozpade.wym, jest zawsze połączone z tru 
dnościami, A c.ZjęMo (staje f-srę c^pr^fs#' niewykonalne. 
Jetśfi, z któr.^gąil^plwiek kąjuału- miazgęj',.stią«uda}&.usu
nąć, ii&i i wtef]rpj'nięh;m ożną -być pewMspifgfdnbregÓ^ 
wyniku, gdyż poaght^fig^kanalgres& tki miazgi-lnjdgą 
bjp, przy wypełnianiu kanałów, przepchnę ł y.przez 
otwory Swiórapiiołkowe i wywółąfćj sepfyózne zrłpafe-
nje*(b,zębnej.,

uAVqj)ec tego stanu rzóczy E. proponuje, aby le- 
eżenie z'^)ów j|rzonotóych :ibezmia%®\V$ch metodą 
ewakuacyjną zanjrellhać i zsi.sląpić;i metodą irtipregńa- 
cyjnąf nfeFódą, która', zdaniem reagenta; p:rze|l:śfawia 
mniejsze dyzyko d la-pacjen ta , jest łatwiejsza i daje 
trw alsze, oraz pewniejs£e'?i\Vyniki niż metoda! ! Ewa
kuacyjna.

A zęby .' módz odpowiedzieć na pytania, jakich 
środków przeiąwgnilnycf>. należałoby użyc dla im pre
gnacji zębów, które z nich najpewniej przenikają,, 
nie prędko &hikają*(i, co za tein id:źle, najwięcej ód- 
jfd,władającemu zadaniu, renMrnt, nłezafeznie od ob
serwacji klinicznych, dokonał tóadań hąlkteryolo^fdz- 
lrach z zębami hirpregnowanymi, ksErboieaiiY-chinośQn 
lem|."ólejkit‘.m '^wozd.źikowvmasablimafó'śhyi fófii^ąliną 
i' na’ mocy otrzymanych clomiodzi d;o n a s tę p u ją^ jh  
wmiosków:

1 ) Ze p ie rw ^ e  trzy wymień i t^ie^ środki, bądź 
z powo.diu ich tru d n eg o ' przenikahijtj słąbegó' działa
nia przcciw gniin® * w zębach, bądź te l l  prędkiego 
znikania, 3 (5'  lecwittia zdBów be^n:iaż'g::ovżyćh wcale 
sięyjaio nadają.

2) SublinaKt działa w  zębach i impregnuje ta
kowe na/sjlnief i, cŁe jesH rów nież bardzo wHźńeifn',

'(ze dziafanie swoje* przeciwgnilne zachowuje najdłu
żej i dla^fifiy/.do leczenia lakićfi zębów najwięcej P ę  
nadaje.

^{35 ‘Ęomfal ifira, działa rów nież ' sil nie przeciwgnil- 
:̂ W «lę‘cż ni'e we wszystkich przypadłych H ^iaków q*; 
a \v p j b ^ ^ e l n y c . h  bardzo słabo. D§i uMmnybh stron 
fornfąliny zalic^m  w ypada ten fakt, źe bardź§ prę- 
dkó"żnika z zębów i dlątegyi potftinn® znal® 2  z^jtó'-' 
soW ani^tylko tam, gdzi® sajblimąt- uźytyih być^iie 
może.

W  dysŁusyKzabiem' głos Doc. W . Ł w p k o w s k i  i z a p j-  
tujg^yr.zy doświadczenia były robione ściśle^afećeptycanie, gdyż 
,fó''zdaniem jego rozstrzyga o wartości środka inipt^gracyj- 
nego i działania tegoż na zęby i dochodzi do-^wniosku, że- 
jakkolw iek wyniki badań bakteryołogicznych (lęlśónanych przez 
Essigm ańa, któfych doniosłość, nadzwyczaj podnosi, wy.kjfeały 
wyższość dzialaniąisuiilim atu, to jedifak ze wż^fetlu na to, że 

;źęby leczpuc^tym .środkiem zabarw iająjsię^ha ciemno, Sifóćlek 
{ten do leczenia zębów, głównie przednich, stosowanym, być 
nie powinien.

Kol. E s s i g n j i a u  ed-powiąda, że przy dokopywaniu>.s.wycli 
badań stara ł się zachowywać o ile możnojjći aghptykę i 'jako 
dowód przedstaw ia płytki agatow e, zasmne igjjstym i hodo
wlam i, w których rozwftięły się li.jrt.ylko szczepione przez 
niego hodowle. Co się zaś tyczy zabarwienia zębów, akfoeu- 
tujaBto jużK am  w swoim refąracie.-.-; dlateSo -Tadzi stosować 
sulilimat tylko do lee lgń ia  zębów trzoij,o\\gsęfi.

1 * r '^ r^^« w id 2i'';pi'^ę^o»P|deczęriiSRsęb'ó\v bęb.miażgowych 
tylko w fłjetodzie impregnacyjnej i dlatego tei? ceniąę. w'ysp{io 
prace Essigm ańa w tym'Rj'^(unku podjęte, w yraża nadzieję, 
j^m enże nadal kontynuow ał.jś będzie i wyniki tych badań 
przedstaw i nąm  na przygzlym zjaździe.

X VI Sekcya chorób skórnych i wenerycznych.
I. posiedzenie.
Prof. R e i s s  w ita zebranych w  krótkich słowach i przed

staw ia na przewodnmz.acggp kolegę*. D ra J S ż ą d k  (t,.(0b^Słych 
czlontów  1 2 .

Drjpjfl K r z y ś - z t t a ł o w i c z  (Kraków). O leczenii 
Kiły rtęcią. tWywody doprowadzają ćto następującego 
wniosku: Rtęć nr^ jest,^środkiem:''swoistym w 
niu kiły, nje działa na jad kiłowy, lecz na zmiany 
skutkfefn .n i^o fjłow sla ł^  Ló tfeż skutecznymljjefet przj 
nacięĘhęfi ókresu wtórorzędnęg.p, i niektórych zmia
nach trzeciorzędnego; ,;
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dlatego leczenie zaczynać należy, gdyK zmiany 
ogólne śJę$j pojawią i lylk& w tedy^gdy objawy Sunno 
istnieją;

dlatego rtęć nie działa, a nawet znaczne szltody 
Sprowadzić może w kile złośliwej;

dlatego .nie ma dotychczak' dowOdu, aby przjj? 
padki' objawowo leSzone końóayły się górz-ej lub--zto- 
śliwśży* miały przebieg niż przypadki leczonfe m e
to d ą 1 Fóurniera:

: P ro te & e is ś  uwazą,jytęć za Środek swoisty przecjw  kile; 
•Jęśt zwolennikiem metody Fourńiera. Jako dowód przytacza 
działanie rtęci u kobiet, które rodziły d.zieći z objawami kiły, 
i doświadczenia lioe-cka z przeszczepianiem wyc|z'tóliny zipian 
kifowycll, zmieszanej z sublimatem.

Kol. Bo r z c f c k i  jeaL zwolennikiem metody FoumfeFa. 
Przedstaw ia w krótkości leczenie. przeoiągłełov,jA-zeprowaclzTi,-, 
ją #  porówiłanje ze spąsejbem leczenia objawowdaój stw ierdza, 
jie  różnica dych sp.ópobów nie jest w ieftą, bo i i. zw. oporlu- 
nista itgć Śp pewieneLczjts 'podawać musi, — kila bowiem jest 
chorobą [irsfe.ysrlekrą i lefeeniegwięgepowinno być przewlekłe. 
OkMsra -zftrazeniCswe wrażófńejop do w ystępow ania kity 3-cio- 
rzędnej, t. j.SŻe objawy te w ystępują zsreguły u nieleczoliyćh

Kol ńl j Jhma zgadza się z kol..Spraw ozdaw cą w  samej 
m etbd^te‘leczenia, nia&iam^ecza 1 jednak działania swoistMÓ. 
rtęci czy naf- komórki, stw ierdza przyteffl, że rłggs dłużej śfoj, 
sow and^zatfaca' w znaczmy części swe korzystno dzLjIańijj, 
a nawet!, nj® orzystnej chwili zastosow aną, wywołać
txsQŻŚ objAwy kiły. Zgadza się rcjwnież z kół,, spraw ozdaw ca, 
że przebiegłe kiłyf;t następstw a zależą w  znacznej części od 
\\f_aiąvr)ków .bytu i zachowania siSchorego, wreszcie od jego 
zą.wodu. Leczenie logólńe rtęcią zaózyną z chwilą pojawienia 
się* objawów ogólnych i n-iej stosuje jej szablonową! co "pewien 
czaSj ale zależnie pojawienia się 'zfpian.

Kol. Prof. Z a r  eAv i c z popiera sprawozdawcę, stwierdza-, 
ją$*S*?!do łączenia Fout-n. zauTaniaś- mieć nie możnfe, KK sąjn 
twóędąi zmienia c ią g ła  swe zdanie. Mówca próbował z po
czątku* także tego leczenią* dlugolętpie doświadczenie jednak 
doprowadziło go do tego, ż'§, już dawno od leczenia tSpgo od
stąpił i zaw ąpejpam ięta o tein,*że leczy Chorega na W e, a nie 
kffę sa m ą ,‘żje rtęć działa nader korzystnie ma zm iany kiłowe, 
a nie na’: jad. Kiła ma przebieg raz podostry, .drugi raz prze
wlekłym móojpajawia jsrę" jednak w  tak •ściśle określonych okre- 

islich, aby le c e n ie  oiSresowęł-bylo słusznem Tojjież swego 
doświadczenia ma przekoftś&ę, zK rtęS |nie działa zapobieaą- 
wczo- na- w ystępowanie kil5:’.3-eio-fzędnej,.a< przypadki z 'tak i
mi objawjajni p o -Je le n iu  pr^ejęiąglęm; wcale gó do Lej metody 
nie zaęhęjśftją. W końću pod.sjosi Bąrd.zó wysoko znaczenie 
w arunków  hygienioznych, w jakich cłiory się zbajjluje.

Kol. ^ftadca Gl uc- k  twierdzi, że -leczenie Pómrn. polega 
na frazesie, ż4ą“kiła j- s t  chorobą przew lekłą,'k tóra tern samejjn 
przewlekły i% si być leezeną. W pływ inoraSńy tśj nratbdy 

/ifcnaje za nader sźjjodliwy bot rozdrażnia ehotego ciągłą my
ślą o chorobie i lecen iu .;-U znając jednak działanie rtęci na 
jad chorobowy, siwferdzaajej działanie zapobiegawcze na wy
stępowanie kiły ,3-cio-rzędnej, ha co dowody! ma w Bośni 
gdzie kiła :3-cio-rzędnftVznacznie--’się zm niejszyła, odkąd liczba 
leką«zy, a tftin samem częstość leczenia wzrosła.

Kol. P/p fk-ó "A s k i zaznacza, że lecz^fge kiły musi być 
zawszę objawowej żerstosoW ać się trzeba i do rodzaju zmian 
i siły ustroju, a n ie 'stosow ać ją  wedle z gór®  naznaczonego 
szablonu.

Kol. S z a d C R  stw ierdzając, x S  większość przeńiawia 
metodą leczenia olffaWoWego, którego' się trzy m a, sp rz®  

ciwia sio także metodzie- Koiiimiefa, a stosuje rtęć przy pier- 
wgzym wybuęhu bardzo: energicznie, pfsjgi następnych podaje;) 
mniejsgfe; ilośek--.

XVII. Sekeya chorób nerwowych i umysłowych.
Pod nieobecność proi. Domańskiego otwiera II. posietlze- 

nie sekcyi o g. 10  m. iOj- kol. Wład-yśł9Vd 6aj'li4 filw k®  (W ar-

szawaij, na sekretarżympowołano kolegów Slcło d o w  s k i e g o  
i jłtl B i r  o-(obu z W arszawy).

I. odczyt kol. Rr u j s a  (Lwów).

'.,Vi 0 umiejscowieniu ośrodków ruchowych w korze 
móżdżku, b) 0 drogach ruchowych pozapiramidalnych.
Prelegent.streszcza Wynik swych badań doświadczal
nych- w następujący śp‘osób.

1. Korę m óżdżku pobudzić można prądeflSSep- 
trycęhym.

2. AYYnikiem podrażnienia kory móżdżku s,ą ru- 
cliy bądź to' toniczn.eg bądź heł, kloniczńe yd^inaitych 
guu.tp mięśni po stronią drażnienia.

3 AV pobudzeniu lipry móżdżka odgryw a naj
ważniejszą rofe kierunek prądu; fąk przy poprzecz- 
lTern ustaw ieniu jpjektrod ^ysjępu je  przy pew nej.śil^ 
prąófu objaw ruchowy tylko wtedy, gdy kąlod-fujznaj- 
duje’ s^Sjwięcej na zewnątrz mź anąda, a przy igta- 
w ieniu elekifod w kierunku ^odłużnej^ęsr ciała, w y
stępują objawy rugliowe wó\yczbSggdy kierunek prądu 
jest zeątępujący. Wśród dtóżtiieiua vermis cereOelli 
m p . ściśle w  linji śręd.Epwej 's ia ła ,. zjawiają się skur
cze mięśni uó obu stronach ciała.

4. Drażnienie m óżdżku prądami biggJjącymi 
w kierunku poprzecznym do osi ciafą,.' .sprowadza 
zwykle kurcze tonipzne, podeżas gdy drąż,nieąie móżdż
ku prądami zestępują&ymi wzdłuż K ij ciała Wywo- 
łurcśkurcze kloniczne.

b. cefebfiU' znajduj^sje  środki ruebo-.
Wg-dla m iprft głowy, o tą-, .karku tm saiitej Strony 
ciała, po której drażniona (móźążek. W  przednich 
częściach, półkul m óżdżka znajdują- się ojśrodki dla 
mięśni typki przedniej, ośrodki zaś dla miięąpi łapki 
tybięjśznajdują si^:iv;'tyhiydyc^.ści*łch półkuli móżdż.ki,

ó .jn jio liężpp^g ,^  efą^t ruchowy wywołać; a 
przez draźnieaife .móżdżka prąciami, które., tylko, 
w pewnym prsSbi^ąj-ą lci(|i;unku, tłómaczy prelegent 
pi^pusfficzenipm, źe komórki PurkinjegYr, lfłóre. (jak 
w iadom ej*w  pewnej płaszczyźnie s w  dendryfy roz
przestrzeniaj^ oddziaływują*- pr^ędeWszystkiejn na te 
prądy, k tó ^ i w B rf^w iedniejE pła^zyźnfó-' i kierunku 
płyną.

■ tiy .s k u s y  a.
Kol. / a n i e t o w s k i  zaznacza, żo'.&adania ljcof. Hj - usa  

niają niezwykłą tlomojsłość, b.ó z a d it^ B tro n y  rzucają amkawę 
światło na związek i s t ^ g ą ®  międw’ przóJSeahfifcAeleuienMw 
nerwowych przewoylnictwerfi, a z drugiej strony salw ują 
znaczenie szkoły kierunkowej. Kol. Zawistowski zdaie p jży tó n  
spraw,ę z w łasnych doświAdezeji, og-łoszcjiych w Akad. Umiej. 
AAbedeńskioj naci.ełękli-ąfoiiiCztremi zjawKkami przmeroju poę; 
dhiżilgglłi i pó.pj'zee^tięamr ora,?; nad wai-tośma t. z w. pobocz- 
łm-ch rozgałęzień prjrau.

K oj P r u s  międzjFęgposjTjfzeganeini przez kol. Z. zjawi
skami na poprzeSznyńi przetefóju nerwu, a wła-sneini doświad
czeniami nad móżdżkiem analogii nie widzi, natom iast zgaęfea 
się irra znaCzehie ^doświadczeń kol. ZanietowąkjeOT nad kierun
kiem prądu i dziękuje' -mu za podsunięte Iłótnądźenfe, ktdre 
podaje, dlaczego w  doświadczeniach nad móżdżkiem przy pe
wnych kierunkach, te  sam a siła wyAeluje skńFĆż$?tonifezń*tv 
a w  innych lcMłiczntbhb

Kol. B r e g m y n  zaznaczaj że jego- klmicznYJd.oSwiadoibig 
nia przy cierpieniach móżdżku w ykazują, że objawy ruchow e- 

w zależności!od uniiKstóowieniaiŚf.ierpieflia w tej,- lub owej 
cIBfgl móżdżku. Kwestyai cnnie,j.scowlenia ośfoclków fhchowycli 
w tej lub owej części móżdżku,Tpodnic?Blona przęż prof. Pi-nsai, 
nie dałj^iię 'stw ierdzić klinicznie. Dziwnem jest, ż"e-;p'd kierunlŁu 
prądu zależy Bfekt w o b ®  ^l?omplikowaisej budo\Vy móżdżku.

Kol. U l a t a m  radzi dla uniknięcia wątpliwości uzupełnić 
doświadczenia- te, robiąc przecięcia w  rozmaitych mlejgcaęh, 
ab-y jięŹHiić drogi przebiegu prądu. Komórki Rurkiny’ego mają 
dendryfy' w rozńiaatych Kierunkach, to też nte rożumie dlaczego 
prąd miałby iść w jednym  kierunku. Analogii między zjawi
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skami we w łóknach kol. ZanietowsklegoRa doświadczeniami 
k,ol. P rusa widzi. Kliniczne dane; o kt<Mj5$h w igojninał kol. 

,Ąs,%m.ah, nie1, dają sio j^zgaevdoświa<lczalnie stwiefdzić. '•
Kol. F a j e r s t e i n  zapjyluje, ę.ży przy dotykaniu jednym  

biegu nęin tego,., lub oweoS pujiktu p ió ż ^ k u , a drugim  jakiftfe 
kolwiek części na tuło&jijjj, zacho^źj^loż sm io  zjawisko, jak 
p r z j  ułożeniu oliu bioguhów ftą móżdżku.

K.ol. P i- u s zjawisku w  wilw ierdza i podnosi, że kompeki 
.Pur.kinje’go nalezaesaobio przedstawić, jak  ( f f iw i)  z gałązkam i 
w dwóch kier u niżach b pozn ra i spłaszczone, wobec czgSjBJ 
pf^vodńictw ć^»jB ,<Ihej lyll&i plhkzozyżnio, moj.ua lS is^ p S ć . 
JeSfi klirucżhe (loświad®eni'a wwęazuje. ■ zjSatą¥s‘>a^wvstopuie 

Sikszy zajęciu śfylnej Części móżdżku, to nie sprzęciwia^.tfię to 
•ŚkśpeAńien-tom.

. ‘iDi-: E d g  s/sd B j a t a u  i Dr. A n I o n i L e;ś n i o w- 
s k i  (V\ratł^a\va«^ Uszkodzenie rdzenia pacierzowogo 
ze specjalnem uwzględnieniem odruchów. Z $iś#ód  pd- 
męlió\\#&ię^iisfey;ch największą uw agę zwrócot?ę>« na 
zachowanie się odruchu kolanowe(gA| przy ys^kodze- 
niu dolnych odcinków iĄzęści rdzejfeia s&yjn.ej i*g'ór- 
nych odcinków części rdzenia pieY.S&t^j- Dr.j®®|ian 
i Bruns z\y-rócili uw agę na znikanie odruchu kolano
wego przy tein umieijki^więjmi to tfo itó^yw  rdzeniu. 
Dótyęzy to zarówno nar&sli rdzWnia/jadi i urazu. W łasny 
prz-ypądek ją-razu d-oLnych części rdzenia szyjnego 

: ^jjiiadżenijgi papijz^zSe) potwierdza (ten fakt w zu- 
nełnppsL igAutgtie pośm lerti^  drobnowidzowe w yka
zało zmiażdżenie jrd z e n ia ^ i zwyrodnienia-,, wtórne. 
Istmeje-kilka te<pyi, mających hftŁcolu wyjąśnienia teg.ój 
donióśłeg^ pod^vzg3gdem dyągngt^cznjjun objawu,— 
żadna z tych teę^yi nie jest wystarczającą. . Oprócz 
fifruchu kolaiigweg-OjYwrócić nale|'y uw agę 1) na ąn- 
togonizm pomięć®® odruchami, ściggaiiąfenni i sM rny- 
mi i 2) na nadm ierną »w rażłi\y5^odruchow ą^w yy^ 
stępującą przy uszkoefzeniach rdzenia pacierzowego 
/(objaw odruchowy Remak*a i in.).

D y s k u .s® ;ą:
Kol. B i e r n a c k i  podmfei, że nie wszystkie zmiany' w da

nej okolicyw yw ołują antagonizm-wilzaęłiowainrut/się odrefchów; 
zaziiacża,- że ptóże to zależeć od zaburzeń w krążeniu.

.Kol. P r u s  n ieuka  pySyności, azali w  przypadku cytowa- 
wanlym przez preldjgeiitąiodruchj^,nie były przedtem  już nięH 

"gyąwidłowe; z&me ,są:?przypadki u tra ty  odruchów po wylewie 
krwi w  mózggj&i |d h  pow tórne pojawienie Se. To zniesienie 
odruchów' w  wielu przypadkątfh, zależKŚod choćhi.

(K olć-F aj e-r s z t  a j n jest również iS inra, Ee cheó może 
detć pofę®Ldo zmftj.ejszetTi|itns pewij^&pzas odruchów.

[yiRol. Breghnan przypomina,.-fźMn» et przy częśeiówem 
Hyllw uszkodzeniu rdzęńia (na przekrój^" istnieje rjjżriica-w od
ruchach; saiSsjSSHć na rz.eęz nie wpływa.

:'d,Kk)l.L R y  d’.y ń s k i  spostrzegał .chorą , u której w  podob
nych w arunkach uszkodzenia rdzeni& nie było ftpwnież odru
chów, choć przedtem [plniał-yi- Ktfra liSozgowa nie tylko Ha
muje, lecz czaseiii i zasila odruchy.

• Kol. N a r t o w s k i  widział po wsftiispje -dtałeJ znieśjenia 
odruchów.

’• Kol.'i|J?:liąiffau odpowiadając- na. zkrzut kol. P ru sa , pod
nosi, że brak  odruchów kolanowych u ludzi zdrowych jest 
njgzwykle rzadką ifżeczą; dlatęgc^ też jużjili-podstaw ie braku 
ó&mych odruchów, wolno nam  rozpoznaw ać bezwład pbStę- 
powy.

S ^ rz e m a w ia b  kpi. Ciągliński ukoi. /Biro, który potwierdza 
zdanie ifcoL Flataua, że bija/k odruchów kolanowych, a naw et 
samych' ipjęjguistych, bardzo rzad®i nie je'gf zjawiskiem pa- 
tologicżffem; sam/objaw ' Km jednak nie po^ygła jeszcze sta
wiać rozpoznania wiąd,ngrdMija.

Dr. S k ł o d o w s k i  *(Warsza\sfa): Przypadek pora
żenia Brown-Sequarda. M feiy m ężcayzna, który kiły 
nie przechodził i u ra ^ w i nie ul^łH łlotkriigty ''został 
porażeniem rdzenioyfeem typu Brown-Sequarda. Obraz 
choroby rozwinął się dość szybko, lecz nie nagle,

-'trwał z mnidy' w i ę c e j  j^dnakowem  natężeniem  oko
ło 2 tygodni, po któfiych upływie' l i z p o M M i  po- 

’svolria, stopniowa popraw ^ ż'al?<m^oiia ostąteczn® pra- 
wierzupełnem wyzdrowieniem. C hor® a miała \j/s^yst- 
kie cechy or^ttnicznej; o g n i to  cierpienia, jak sądzić 
nalgży z c/Sjawów, znajdowało się mniej więfciej w po- 
łt e i wyśókości szyjnej części rdzenia. l i f f l a  
y.asłń-gujelfakt, żh porażenie nie w ję^lnalibwynyśtauniu 
cujjęło poszczególne grupy wrięf^i kopczyn,’ a poraT- 
żenfj^ czućia nie dotyczyło" wszystkich jego rodzajow.

D y s k u s y  a :
Kol. Bf t 5r ń’a c k i  w  pr® ćiągu 8 lat, które upłynęły ó&j 

ogłoszeiiia pfaicy d“uciskowym p!q^ąg§iigf5i^ijtr;intJo zmienił, 
swe zapal.rywania w  tym flferunlću. CSocfaż i w  ^atybgoiiiy- 
ólii czucie ućiSku łiićkie^y inDże byćt zmieniot^J ale fakt, iż 
w  pozornie • śyryngąinyelitycżW wh (jm^fcowycl^ porażeiriaćli, 
czubie t q łjest Bnispionafii, zdaję siej- pwJSpodnosiylifiJWątpli- 
wde;-wartość rozpoznawczą dyspooyacji s^ryngom Slitycztlęj. 
Istotniejzachow anie czucia ufcislup Drzeafaagia^^m Łie niemal 
stanowczo ża obecrtóSi;! syryngoniy.dlii^K0 dc? rożsY^ępianijL 
czucia czucia faradycźifego, to to będąc obecnem zawrsze 
"w ekspel:ymentalnem czuciu ucisku, nie zawsze się daje’ stwier
dzić w przypadkach patologicznych. Możebnem je^m aręszekf,: 
że porażenie czucia pow staje także w skutek żtibur&Sń Ę r^Snia.

YKol. P r  u s:*" S p ra p a  dróg ruchowych i-czuciowych nie 
jest-jeszcze -wyjaśniona.

Kol. B r e g m a n n  sądzi, że zmiany w  czuciu, zależnie od 
uciffiuB nogą c | ^ o  zależeć od zm ian w krążeniu.

Kol. W i s ł o c k i  zaznacza, żę histeryczki m ąjfejl^^urzcg1' 
nia w  uczuciu-,-zależne b$fdzo często ocl zaburz‘ęń krążenia;

Kol. F l & t a u  n a  podstawie odlStycia Gold®lieidSga, 
że istnieją, oddzielne ju rd rtJR na skórze dla rozm ąjm sh rodza- 
jówrA^ucia, zapytuje się kol. Prusah-czv rdzmaile rodzaje czu
cia zależą od rozmaitego natężenia^ drażnienia, czy też’ od 
isju&reriia odrębnych włókien.

Kol. P r u s  jest tego ostatniego zdania.

Sprostowanie. W  3-cim num erze »Dziennikaa wjąiuszczono 
w dyskusyi nad ^odczytem kol. S t r ó  j/e w ś lć fe g o  o leczeniu 
bezładu tabetycznego, nazwisko k o l f ^ B r e g m a n  a,  lfijjry -p®- 
njbsł, spostrzegajn}' tak często w  wiądzie rdzenia brak uczucia 
zmęczenia, kt»ry nal5^'zujeąVwielką ostrożność w  stosowaniu 
metody Frenkla.

W  dyskusyi nad odczytem kol. M i k l a s z e w s k i e g o  
o zmiennej nierówności źrenic zam iast anisokilja, powinno być 
anisokolja.

• XIX. -Sekeya ginekologiczna.
J. Posiedzenie?! e dn ia  2] lipca, sobota; poesątek o god-zinie 3 3.%' 

po pohidniti.

Gospodarz sękjórM prof. Jordad-w lta gości w  serdecznych 
a krótkich słowach i Z aprasza lO cśtn ików  ita dalszeraosie- 
dzenia do kliniki ginekologicznej.

Z uwagi, że sekcy%'giwskologioźńa będzie m iała trzy po
siedzenia/gospodarz proponujeójjąm rzew odnic^m ego I. pos«;i|v 
dżpiiia kol. B o r y s o w i e  z a  (W arszawa), na zaśtępććj kol.
Th i me gur ,  na przewodńicgaęego II. posiedzenia kol. P o m o r 
s k i e g o  (Poznań) , 1 ńa z a s t^ c ę  kol. S ijfe lsS ie g o  (LwóS|, na 
przą\yp‘d n icząc^o  III. posiedzeniu kol. M a r s  (Lwów), na zl?*’ 
stępcę koL K u r z a  (W arszawa). Na sekretarzy na wszystkie 
^posiedzenia proponuj.ó: kol. J a w o r i& i 'e ;g o  (Warszawa)*^ l\Ok 
D o b r o w o l s k i e g o  (Kraków).

Ih^ponow anych o b ra ło  przez- aklamacyę.
PrzewodniczyŁkol. B o j / y ' g o wi c z  (Warszawa).
Zastępca przewodniczącego kol. T h i m e  (W al-szawaj/
Sekretarze: kol.: J a w o r s k i  (W arszawa) i D o b r o w o l  

s k i  (Kraków).
OTec.nych człólrliów 72, z tych jedna! kobieta pani Dr 

Eugenia Kiercz-Guęrszuniowa.'
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Prof. Dr. A. Ma r s .  zapobieganiu gorączce
połogowej. Autor zaznacza-iź mówić będzie tylko.-®- za
pobieganiu gorączęgj połcńsowej. W  tym ijelu |>or.usza 
prze.apwszystlu||n sprawy dotycząc® powstawania’tej 
clmroby i szkipuj^ dzisiejszy stitn nauki.

J.nP]^echo'c[ząc do w łaściw e®  prŻeamicmi dzieli 
rjtenz mt 4 części odn^ąuip do przyczyn . nyogących 
wywoływać; uła|vviać lub uirudnia.ć zakaźną®-', Mówi 
zkmmggg.mo/diwośc.i zakażenia przez osolMj; niosące 
pomoc? i łffiaezgjacfcSIkwinslruA>'entach i p^ybgjjśtch 
w zetkniecie z narządem  płciowym wchodzących; 
dalej o jżrddłhćh zakażenia mogących się znacj?g|zić 
w pobliżu osoby rodzącej lub p o łóżn^ jj-  nąpjgpnie 

i© -.ogniskach w których się znacliodzą is,fdity ^horóbo- 
twórcze a które, -tkwią w organizmie. rodzącej lub po- 
łóż-uńsiy; y ^ s z c ie  ornaty i a.- z n a cz n ie  odparnpm , urgiji- 
nizmu- osób s k a ż e n iu  uledz mogącyph. Oclnąśnie do 
ty,gh punktów  omawia postękiw anie; zapobiegawcze 
o ilj^t© ddfefćzy nowszych z(tóh.yczy.ąi&pkowycK i wska
zuje kierunki dalszych badaj!.,.;.,

.p.Ifóipcz ukończy zaznaczeniem c»jdotychczą%-drog'ą 
postępowania zajp/ibi^aw-ć^ego uzyskano i dojbg|ja 
kyjMstyi stanowiska jakie położnik w;,qi3ce.społeczeń
stw a zajmuje.

Prof. Dr. Henryk J o r d a n. (Kraków). 0 leczeniu 
gorączki połogowej Mo\ńcav̂ aynacza na \ysfepie,(gwał- 
tow ną różnice jaka zdEiiódzi między ilośęją.igjirącz.ęk 
połggp.wych -przydarzających sigj| pbęcjiie -a d&Whiej.

Przechodząc Qo leczenia występuje przeciw za- 
pątry\winio.ni P inarda i jstwlęrdzą;, że żadnych Hyste- 
mójw utartyęh- w  leczeniu gorączki poipgoyy.ęj. przyjąć 
nie można.

Zanim można wOjgóle leczy(£,{trzebą: poznaj; do
kładnie ś^rddło, gdzift, (zakażeńie pierwotnie się usa
dowiło .i jalęim spó&pkem.; do-tRpgtuiiznt.uisię dostało. 
WogAle^też należy rozstrzygnąć z gógsy, istnieje 
zakażenie sapremicg.ne iteiY re?  ,śept$Ggpe, od tego 
bowiam zależy prfastępo Wanię lecznicze.

Inrpa. postępowanie Jtęjjlzie przy zakażeniach po 
poronieniu inne po porodzie czasbwyinwi

Z kolei liipiwca prz#phodzi clp'lęja©nia zakażenia 
septypznego i w pierwszem  miejscy) o ma wlią. Sezamie 
nŁ jscSw e. .Kró.tk,o z leczeniem ( p r z ę 
dzeń i przechodzi do leczenia schorzenie "wnętrza 
macicy. W ystępuje prze.c&glużyvyąffiu wyskrobania 
maęięy p.pj pąrpdzie czasowym, jakotęż przeeiw sta- 
łyjm przemy waniOm macicy. W  przy pad kanh ś\mp- 
żych zgadza sta j na zbadanie i ew entualne opóżnie- 
nieBpalcera maśicy, jakoteż na przes trzy kani fg m iwet 
kilkakrotne w 12>—-<24 godziruitych odstępach czasu 
jam y lf^ TcyHEKkimi środkami przeciw gnilnymi, wy- 
tarćfie wri-ętJza alkeHolem lub nastgjym jpdu. Opa- 
^zenia (Y»poivsjsacyi) błony śluzowej, nie mfiffie za- 
lecićj.igdyż przem awiając ńą, tle osobi^tdgo doświad
czenia nie lnloźe żadnych danych podać. YYyjęcie 
macicy zakażonej uważa za raćyonalne tylko,^.w zu
pełnie świeżych przypadkaęh.

L.ęczeniej mi.ejstjpwe w przypadkach zadawnio
nych uw aża za nieracjonalne.

Ri&echodząc. do leczenia ogólnego om awia naj
przód leczen i^  surowicążpswoistą Marn\cptkąh w daj.- 
szym ciągu wstrzykiwania do żył sublim atu i inpych 
środków.

Z kolei um aw ia środki podnoszące ogplną pyfe, 
m iandEm ateryi organizmu, a tu  ;i>a tizęSfe staw ia roz
czyn lizyołogiczny keli kucląpnnej^glalej alkohol, arserft 
kreozot i t. d. podawanej, wewnętrznie,,-.wstrzykiwa
nie podskórne środków ! drażniących jak olejku te r
pen tynawifeo. i t. p. SgSseja wywołania miejscowego 
ropienia.

W reszcie przechodzi do środków sym ptom aty
cznie działających, jalwśrodków n a s ^ ^ w y ^ c b , pod-

niuśąją^ych, kąpieli, owija® w prześcieradła i t. p. 
,l.voijcziy kilkoma uwagam i o leczeniu spraw  zapal
ni!©;}! tkanek, w otoczeniu macicy węywołamtęjh zak a 
żeniem połogowem.

D y ś k u s  y a.
Kol. K ośnai  ii yrk i : (jLwów) zaznacza, że jakkm w ńft dobr?> 

wyniki zaznaczyć można w  klinikach, przeoież jeszcze tak nie 
j e s O c ‘praktyce pry w ilnoj i powinno b$ 9  staraniem , aby za7 
pobieaffa.tsfg'0rączoe połogowej wszczep??, w ;,4.wiadolUbac-.ogniu 
z j ^ n e j s t m o y  i ułatw ić ąkuszerkófji postępowanie antyseptyp 
czne przeż dostarci&iie im środków.''ąntysep.ty(‘z-nych,Igsul)li- 
m ala i w aty sterylizowanej z ,funduszów publicznych.

U kwestyi buizenia ;śurowiptą zaznacza dobre wyniki, 
'pikie otrzymatio w klinice lwowskiej przy u-Ływaniu dujńtęJh 
dawek. Podobnie leczenie surow icą fizyologiózną daje dobre 
wtjlnifei^jftosowane W(' wielkich daw kach do 7 l-rtrów na dobę.

KdK P o m o r s k i  (Poznań)'-«strzega przedi43ęs'tem zbyte- 
czneńi badafiiem. /w ra c a  uwa-gę w  dalszym <ćiągu na, niedo- 
kJaduoś<$-ohśeirwowania połogu ]>rzez ajfezaYjki. Łeczfnie su
rowicą MannO''ka, a-liawel, surowicą Iiehringti,-w przypa-dkagh 
zakażenia, dawało mu dobre wyniki.

'.'liKOTWarof. M a r s  | A v )  zaleca, ubywanie surowicy M ar- 
m orka wgzKfenie i w  dużych daw kąeh,'(jakkolw iek sarowida 
n ic  zawsze dzibla,, ho  nie mąi»y- w sk azań , kiedy surowicy 
używać nalei-y, aWfiiSdy nie. W  dąjsajnn ciągu opisujetfprśiy- 
jfadek repnic^P-gdżife surotyida działalitYkorSystsie na stan 
ogólny,.

"Kol. S t a n k i c w l 3© (Łódź) modyfikuje sposób mycia lUk 
Ptli'bring&r;sf,Żw ten sposób, że po obmyciu rak mydłem, -opłu
kaniu wodą; sterylizowana, m jun jęce w^ublim aoje, ąina końcu 
yfiyje ręce alkoholem. W spom ina o sposobie opdrcrwania-w■po- 
loż łiić tw i^  ICośumrskiegp; jakd^m ającym  w ięc*  w arunków  
uswzo^Siia prżpd zświażeniem. W ystępuje przeciw  skrobaniu 
macicy przyr zalr4'żśni^®^, i jeSlPzclania; (żpjnie ^należy Aećżyć 
surow icą 'przed ukofidżeniem badania baktęryoIogiczłiegeS:"'

Kol. 0  h o 1 e wini (z Królestwa) sądzi, że'rzadko'ldkarz 
przenosi zakażenie, inajwięcej ż^fiażeńisprow atl^jtęjiabki wiej
skie, dlatego sądzi, żeiiiątóiy wpływać, ab y ‘akuszerkę mjasian,<| 
do każde&o porodu wzywać. Leczenie surowicąęjs&fflna razie 
w  praktyce biednych za kosztowne.

go li pr.of. J o r d a n  (Kraków) stwierdza, że skore doświad
czania kliniczne udowodnią skiffeczność tmro\ytpy, w tedy w łav 
dze b ęd ą ‘rńłisialy ponoM  koś^ ta^eczęn ia , jak  to dziś jest ze 
szSżepietnerńi oślw.łYć

Co do i-oższerżani^itę zakażeń, to stwiećdza w brew  za- 
.pŚCiywaniom kol. -Cholewińskiego, że lekarz zakażeriie może 
przenieść, i to naj(JHS?ioj przenosi z konieczności .niesienia 
pomocy.

Przypom ina, (że najgroźrfikjszejrsą zakażenia epidemiczne, 
mniej.','groźnie przabiegają zakażeiłia -sporadyczna.

M Sesźigl kol. Stankiewiczowi w  odpowiedzi ośjwiadcza, 
żeuleczyć należy zaraz pfzed irkeftczaniem badania bak tery o- 
logiczncgo.

‘.'-JSol. T h  i e tn o (W arszaw a.!.'stw ierdza, f ż ^ w  W arszaw ie 
przydarzają się- tylko zaT&żenia sp o ra d y c z n i i to najczęściej 
po pórpditoh, odbytych bez lekarzy.

Popiera, wniosek kft: Kośmmskiego, .by akuszw kom  da
w ać sublim-at.

Kol. S o l o w i j  (Lwów) przy j f e oifi rąk używa ete»u.
W  dalszym- cfągu st-awia^wnioski:
1 ) bvj akuszerkom dostarczać sublim atuM o mycia rą*k;
2 ) by im dosKwozać 'środków  d e S n f^ c y j8ych i w aty  ase- 

ptycznej z lunduszówkirajowprch;
3) by -akuszerkom co kilka 'tąlUjuIatwiiiS kursS w  c.dlu 

yiowtórzOTm wiadomości zawodowjmh.
Kol. J a w o  r s  kn  (W arszawaDstwierdza:
1 ) że ijjżęste s s  zakaienigipologowe-waiggzane, ̂ w tedy je- 

dyijłe surowicą, przeciwpaciorkowoowa działać skute
cznie nie imoże;

2 ) że używ a się za analych sdaiwek surowicy;
3) stosuje się ją  zapóźno.
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Ko l . l f ć l s a n i s z e ws k i  (W arszawa) te)ezy w  szpitala 
zenie z dobrym skutkferir^ użj7w ając , tylko ppźetfiywań krwi 
przoz podaw anie duiej ilośdi*- plylfayfHTj

Kol. Z a l e s k i  (Sajjtok) w y r a ^ ^ c z e f i t i^ jż e b y  odmtłeśó 
sposób pewEsegOr- .podniesiebia^edpornoSdi organizmu.

Kol. B o r y s o w i c z  (W arszawa1) dży.w^af w  8 przypadkach 
surow iay MamioraktfjSsaz fcylke sKdobrym, aytązlęj.^gjniki od
nosi do późnego zastosow ania pieczenia.

W n i o s k i  kol. S o I o w  i j a (Lwówtój e d n o g f  df śjfe i e 
u c h w a l o n o .

Uchwalono również, by urządzić- w  lłłędgifelę-dn. 22 li]i'@. 
nadzw yczajne posiedzenie sekcyi o gpdzinie 9' rttne \V kliffljS 
ginekologicznej.

2. Posiedzenie., z  dn ia  21. lipca, niedziela, m klimc'i!i:crinie%olo- 
giczneję początek o godz. 9 37 rano.

Obecnych ucźdstników 44.
Przewodniccy w  zastępstw ie 'kol. S& Śiski (Lwów).
Sfekrdtarze: kol.: Jdsc w o r  sit i (W&szftwa) i DobrN^ń^ol- 

s k it,(Krabów):.
1. T. B o r y s e w i c z  (W arszawa): 0 stosowaniu 

szwu międzywęzełkowego ( S m r a  mteń;0c$fsd): przyjmie-, 
których plastycznych zabiegifeii, dokeifywanych na 
dolnym odcinku macicy: (DeinóhstraĆya operacji na 
wyrobach z gliny). Częstość omawianych operacyi 
przed 10  laty i obecnie słuszność' zarzutów, podno
szonych na posiedzeniach towarzystwa ginekologicz
nego w Paryżu i w czasopismach! w ło sk ie j przeciw 
operacyom dbkonywaliym ha dolnym ódjainku macicy. 
Ogólne zasady, które należy prżc^ir^fęgać, przy doko
nywaniu tych operacji, dla uniknięcia blizn i znie- 
kształtnienia narządów operowanych.

Ułatwienie i dokładnoś^;w..fcajarzeniu powierz
chni i brzegów, wycrętyclr płatów, przy użyciu szwu 
międzyWęzjdkoWegO, szczególnie w glgjpi miej^eaćh, 
gdzie nafeźy skojarzyćfCśiluzówkę po&hwowąofzie-iiglu- 
zówką kanału szyi macicznej,pt^mianowicie*:

1. Przy odjęciu części pochwowej macicy.
2. Przy plastyczRem rozszerzeniu ujścia Zewnę

trznego macicy.
3. Przy plastyeznem rozperzfehiu zwężonego ka

nału szyi i ujścia w ew nętrznego macicy.
D y s'Ru s y a.

Kol. K o ś  ni i ń s k i ̂ w i ® ® y w a  tampon ady ghzą  do 
w szcżgjlbm jabtątków  przy mutódzie rozszerągiita l^yUmacićiy 
Roenera-Margń i przypuszcza, że szew m-iędzywęzelliowy cza
sami- niMB spow odew afi obumariC-la, jszozytu wszczepionego 
płatka.

Kol. prof. M aęsjŁ w ów ) w yraża wątpliwośe.iiCo dogkutkńw 
rozszerzanie operacyjnego gó rn eg ^o d eu rk a  sży.i.

Kol. B o r y s o w i c z  z a c h ę c  iło p ró g  m  szwem międz^'- 
cyęzelkmyyair.,, I

< 2‘ .J ó z e f Jła w  o r sdt i (W arszawa) 0 powikłaniach 
ciąży, porodu i połogu wadami serca. którą
obrałem za przedmiot niniejszego odfźytu przedsta
wia duże'w ątpliw ości ihśprźee^ndści. Najprzód, brak 
zgody w zdaniu. cO do p rz ro s tu  serca, a także przy
czyn wywołujących go podękas jóiąiży. iwSwJtóre, przy- 
•<śzynowoś'$ w ystępowania niew yrów nahia w krwi 
obiPgu podcz-as-ciąży, porOdiu i połogu różnie- ifawei- 
w każdym z tych ©kresówhjt.łumajpzoną bywaś^Nastę- 
pnie, w spraw ie lecżertia^^&kowftnia w  przepadkach 
tych powikłań sp ęk ać  mijana wprost przeciwńe 
zdania.

Gerchard, Fritsch ilfschlaywr tw ierdzą, żA serce 
przerostowi nie uTega, natom iast Larcher, Biot, Brey- 
sel i Muller są-- /dania przeciwnego.

W  nreich spostrzeżeniach przez badaffie 
kalne, a w I-ym i przez pó'|in‘(ertnfe stwierdzić mo
żna było przerost, szczególniej’ lewej' komórki. 
PowstawanigjHfego przerostu tłum a^one^ jest prze

ważnie. zmianą w  k?isn;eniu krwi, jajr^runkowaną no
wym łożyskowym (krwiobiegiem i ogólnem zwiększe
niem sięl.-gćfeyój- iPóhei krwi.

Te same Ćżynniki, które wpływają na przerost 
serca podczas ciąży, ważną odgrywają rolę w po
w staw aniu nied‘oi>fógi przy wadach serca ciężarhych 
i położnic. W  2-giej połowieSnijży krwióbieg łoży
skowym ^wĄjką^M cłŚniejpe tę tn ic ^ -  którego regulo
wanie pozostaje w  j|aleźnośći bd pracy lewej ko
mórki, clłaiegb przy niedomykalności' zastawńk aorty 
groźbę 'objawy? niedomogi pojawiaj# Się w  drugiej 
połowde ciąży a najsilniej podczas porodu. (Spostrze
żenie m oje-1.)‘

i e ^ r j b ;ór g w  tych okolicznościach uważa 
za wskazany sztucżńy przedwczesny poród.

■p.E/ńży niedomykalności i zwężeniu lewdgo otworu 
żylnego',# zaś gfó'źne objawy niedomogi występują 
w połogu. W ob®  takich danych, zdaniem S p i e g e l -  
h e r | ł a ,  piżył zrównoważonej ch ichy  częściowo ni®, 
dom ykalności zastawki dwudzielnej, przedwczesny, 
sztuczny poród bywa przeciwwskazany.

Niedmnykaiimsć zastawki dwudzielnej, uw ażaną 
jest przez innych klinicystów^za niebtópięczną nie- 
tylko w połogu, lenz także podczasUciąży i porodu 
(vide: .Sj&.strzeirie moiejlll).

Groźne zaburzenia po porodzie przy wadzie tej 
objaśnia J F r i t s c h  nag.ręmadzemem się. krwi w  sy- 

;§em i’e naczyniowym jam y brzys^nej, wy wołane m 
obniżęjieiii się w  nipy, ciśnienia. Tą sairją) drogą po
wstają upc® zywe krwotoki poporodowe u połoźmc 
"zj chronicznemi w adam i iseragŁui

W edłi|g- S c h r o d e r a  niebezpieczeństwo wogóle 
przy niezrównoważonej wadzie serca największe jest 
podczas pofodu i bezpośrednio po porodzie,. a zależy 
o d :!opróźnieiiia le(w,ęso s^ ca , w skutek zmniejszenia 
s®  cTspieria w  jam ie b rz i“ nej. Zdaniąm M o u r i c e  
C o s t ą  nagifi. śmierć-..po p ło d z ie  zawsze zalerży od 
zmian w  m ie n iu  sercowym, które się rozwijają, bądź 
od zaburzeń czynnoścjóWych, popi?edzaj|0 ch poród 
(vide: Spostrzeżenie moje X),. lub wskutók ^ m-ączk. 
porodowej.

L e y de n , w  swrej prący: »Ueber die Komplication 
der S ch w a^ ^ fśc iia ft’ m it chrońi|ęber lierzkrankheit«, 
podaje następujące przyczyny n iebezp iec^ństw a dla 
ciężarnych i położnic z wmdą serca.ŚMajprzód, brak, 
lub nieybśfatdijfciy ppźerost ’ serca właściwy . ciąży 
i osłabienie ^zyńności śjfrca w skutek niedom óg’ jegb 
p #  pogódź i ę. l(*ówrtóńd) utrudniony," krw uobidę w  płu
cach wr końcu ciąży, podczas i po potodzie (yfde: 
Spostrzeżenia nloj^ I, I I I ) , p o w s t a j ą c a  
w tych razTĄch plethoraj-.hydremia, zw iesza jące  prfflS 
cę seńck' w’; c'ią‘̂ y (v id®  Spifiśtrkeźenia ifeoje VII i X% 
Zgubny wpływG^icilf powikłań na ciążę w draża się 
także bardzo częstemi poronieniami, lub p.rjjdctwcze- 
snjffiii porodatńiTkGłówrii^ <0tyczy to wieloródek, 
(vide: ( iśpostr/.eżejtie m o l  II i V). Odnośna staty
styka wryrą^a %  łych1 poUenleń najw^yższą cyfrą 48 
defe 50 (L e y d e n , O u ń r itr d e  r). O d  lej staty
styki odbija podana przez R o e j m l i e l d a ,  który 
ńa 235* przypadków prźA dw ^esńego nawykowego, 
porodu, nie przytaczią! w żadnej obserwąćyi te^o mo-( 
nre^iii^ieddl^iicznego. W karnym  razie, przy pow ta
rzających si§ .phżadwczesnych poptłidTach, trzeba mied 
na uwadze zdanie PoFalis’a, aby u chońych takich 
\v^7słiicbiwa:ć';'dokładnie serce.

Zadanie leczn ice  Ptfeffijli na stosowaniu metody 
iai-maiiologaeżTiej, o ile w adasc ifii (cSioć ozd|fcioAYĆi hy- 
wa zrównoważoną. "Wytrwałe stjsow anie metody tej, 
w edług p^óinyółf wskazań i zaśad, dać może1', dofire 
w yniki (vide: SppptTzeżenia moje IV: i VI)Jf-)<Sdy zaś 
pt^dćżas ciąży występują gTmme objawy dyskompdń- 
sacyi,. wskazany jest sztuczny przedwczesny poród.
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Teg® zdama są: F r i t s c h ,  S p i e g e l b e r g  z ogra
niczeniem co do. wady zastawki 2-dzieinęj) Loh-  
l e i n ,  L e ‘ysd e n ,  S c h r ó d e r .  Zwolennikami terapii 
wyczekującej są : W e s s n e r ,  F e h ) i n g_v W  i n c k e 1, 
K 1 e i n witc h tfer. Zadania lecznicze podczas samego 
pcpodu polecać w inny na dążeniu do skrpcenia 
i zmniejszenia pracy porodowm, wykluczeniu od 
działaniaStfoczni brzusznej;. Wykresie-, poporodowym 
w ykpnywa się, ucisk na brzuch; podaje się środki 
podniecające i bacznje się śledzi jza zmianami w tę
tnie. Rokowanie przy tych powikłaniach pozostaje 
zawsz&mo-róa&aein. istnieje; opis przypadków -JR, e m y, 
L e p f p o l d ,  Z w | | e | ,  gdzie przy zupełnej euforyi 
naMgjpowała niespodzianie śmierć. Statystyka śmier
telności w aha się w  szerokich granicach: °/o wyraża 
się cyframi: 0—Yyjjn ayj, 7, l %rj—- S c h n e i d e r ,  71,4 
% —L u b l i n s k y ,  B e r y - H a r t —87,5 %  ’ k d.

moick przypadkach igjjj śmiertelności(jsaBMiosiła 
Podług L e y a e n a  40% ciężkich przypadków 

chronicznych chorób rserca ginie wskutelccjiąźy i po
łogu.

Krótkie streszczenie w łasnych spostrzeżeń.
I. 2i“fetniaśiv Silna budow a pierw iastka w  IX m. ciąży. 

W ystśiwame gałek ogznych; wól, obrzęki, sin® ,, dusznośęw ętno 
120—130VSkurcze serca bardzo niemiarowe, praw dziw e folie 
du ćó,euif& A rtir im ita s f venarnm. B ru iF d u  diable. Biggg serca 
płodu daje się wysłuchać. Objawy duszności coraz większe. 
Oięci.J*tchacYicyLySmierć przy objawach obrzęku pług. Aulo- 
psia. H ypertrophia cordis. Insufficientia v. v. aortae jaj; y)|m i-

rtralis. Endoaortitis. Oedema pulm onum .
II. 34 -le tn ig  uprzednio 2 poronienia. Ciąża IV. w m. VIII. 

Hi. Plethora; Hydremia. Oedeula faciei et pedum. Insufficientia 
v. Saitralis et v. v. sefnilunarium aortae. Discompensatio. Na 
sztUeżtfy- poród nie zgadzaf^ię- 'Śmierć przed rozwiązaniem, 
przy objawach niedomogi gerla.

III. 23-letnia pierwiastka. Graviditas in VIII m .cRheu- 
m atism us articulorum  exaclp'batus. Insufficientia v. m itralis et 
stenosis osoi venosi sinistri. Discompe.hsatio. Poród rozpoczęty 
silami -natury, ukończony nałożeniem wysokich kleszczy. Pod
czas porodu i po porodzie'-groźna zapaść. Zej^óie pom ^Ine.

IV. 25-letnia pierw iastka. Graviditas in VII. m sufficientia 
v. trnitralis et sienosis ostii vencfet sinistri. Wiiscompensatio 
(umiarkowana) spokój. Cardiapa. Poprawa. Poród i poteg od- 
była poniyślnie.

V. 28-letnia. 4 para; uprzednio 2 poronienia. Graviditas 
in VI m. Ryethora oedem a et oyaaosjg faciei;. oedema pjedum. 
In su ifld |ń tia  v. v. aortae et v. m itra lj^ fN ephritis chr. Atak 
drgawek' porodowych. PaYtus praem aturus artiTicialis. ZejjSÓie 
pomyślne.

VI. 34-letnla. 6 para!ogj-aviditai3 in VIII m. M orbjjlgBa- 
s|4bvii. Insufficientia yS cutralis relaW a. O statnią ciążę znosi 
gorzej niż poprzednie. Terapia wyczekującą, daje dojyphczas 
dobry wynik.

gyVII. 40-letnia pierw iastka, bardzo s|hbej budowjy.J&ijavi- 
ditas in III m. Insufficientia v. v. aortae et v. mitralis. Ne
phritis chr. Arteriosclerssis. Dyskompensacya w  um iarkow a
nym s to p n iu .T ^  osłabienie i wyczerpanie wielkie, łdetrorrhagia 
bez widocznej przyczyny i ng^Ęępnie urodzenie m JŚ : carnofa.

. ::y.III. 26-letuia. 3 para.*Graviditas in V m RheumaEsmus 
chcłypacS-batus. Endocarditis.' Insufficientia v. m itralis rćla- 
tiva. Embolia. Hemiplegia sinis|ra. Ciąża dobiegła do ko* |u . 
Zejście pomyślne.

IX. 33-letnia. 3 paraJjPóród bliźniaczy- rozpoczęty. Groźne 
objawy dyskompensacyi. Insufficientia Mi&mjfralis. Kleszcze 
wyjŚciowig Obrót 2-go dzieckadia n ó ^ ę  z nWtępnem wyufiM 
byciem płodu. Zejście pomyślne.

X. 30-letnia pierwi jstkajj uprzednio poronienie w-3-im  
miesiącu. Graviditas in IX m. Wielka, napadow a duszność; 
60 oddechów- na minutę. Tęino 110—120. Oddech jnęch^ykoiw y 
zaostrzony, w  plwocinie krew. W  moczu białka; liczne 
wałeczki drobnoziarniste i liyalinowe. M yócarditis.i Nephritis

interstitialis. ^aprqpóho\vano sztuczny poród. W  kilkanaście 
godzin po nąrad^ie jppród rozpóęęV  sjói spontęj. Najder g roźna 
ziiptisć.. Kleszcze • wy^fflię. Pol ’>g prawidłowy. Po pew ny fil 
S asie-nagła śmierćay,

1. Liczebnie ifieduży%Iecz różnolity ten mą-t&ryał 
kliniczny hastręcjza pewne uwagi.H

Naprzody poj|;oa||j<^-fSkt, zaprzeczyć! się nie dają
cy, j^ iw ą d y  sercąip_©dcz;ąs (ciąży, porodu i połogu śą 
powikłani.em bardzo powaźnem.

2. Pow tere, że ciąża obostrza przewlekłe spraw y 
chorobowe serca i wywołać możę.-cierpienia nast^p- 
pze. (Spostrzeżenie 411, VIII i X).

3. PouYzeęie, że po przejściu ciąży^Ilub jej przer
w aniu naturalnem,- czy jfefyjgznem, naruszfóny krwio- 
hteg' stopniowossię w yrów nyw a.

4. Po czwarte, żefi przypadki, (gdzie niema zmian 
de'g;eneracyjny'ch,wi-.mięśniu serca, pomimo istniejącej 
wady i przy metodzie decznic-żej Wyczekującej, prze
biegać mogą pomyglnie. (Spostrzeżenie ’̂ i  VI).

5. Nak-óntec, że właściwa pomoc akuszjęryjna pod
czas porądu, nawęjijprzy g ra n y c h  objawach dyskom- 
gensażyi, odwrócić może niefcfezpiączeństwo. (Spostrze
żenia ̂ moje: III, V, VII, IX, X).

Dy s k^j sy  a.
SifigliSprof. M a r s  (Lwów) zazńlfcza, że im ciąża przy-wa- 

dzie (gercErfije^t w cześn ie jszy  tern •mJKf. skłonniejszy do prze.-, 
rwuuia o i ^ ^ . i m  źijfe ciąża jesfcjtbliżej kresu fizyologięśrafego, 
tfeneeSbylby l/ą-l-dżfejthiemym i wcaleby porodu przedwczesnego 
nic stara ł się wywoływać.

Kol. prof. J p r  tFan (ĘijiąkóMifygodjżSya O p atry w an ie  pępf. 
M a r s a  i poj-uśsza iwesty-i|^Co ^adzięjk-obiępieMitp.ia miała ob
jaw y  niedomogi jużf^prży jednym  porodzie. - StwiSiiclzaJfeu! nie. 
tęgeba apgdjfetyczn.e zabraniać tym  kobietom zastąpie&ja, gdyż 
dalsze porody mogą pf-zobifegffć prawidłowo.

Kol. i ii 3Sk i (Lwóu ) zwradai uwagęj b.y przy w a
dach issiiea--być bardzo 'SsJIkfżnyJn w  prognozie.. -

U f iM  L ąx- jKrafeów) przytaczsristatygi^ko swych ̂ Yżyjńid- 
ków, przyczem  potw ierdza, jakśfrudno postępować przy w a
dach serca i trudno ocenią wska^ariiiy

Kpi. J a w o r s k i  (W arszawa). Podzielacie w ażnep^ jm ian  ' 
w sercowym , podnosi ważność ' indyw idualizow ^ia
przypadków.

Kol. prof. M ąirs (Lwów)-zaznacza w  końcu,|ze jil-elegent 
kol. Jaworski stanął,*na stadujwisku współczesnej nauki w  om a
wianej filprawie.

3. Doc. Di*. Stanisław Br t i &n  ż Krakowa. Rozpo
znanie i leczenie pierwszej połowy ciąży pozamacicznej.
Jeżeli uwzgjędnim-y, jak  ró.źta(|jKiidjpgt przebieg cirąźy 
ppizamaciczh’ei;j, tcpzrożlimiemy z lą'twością, diąGrego- 
rozpazuanie ciąży pózamacfczSej wo^ólnęfgci a w pier- 
ws^ęj;- jej połow® w szczegółiKści napętyka ^ B a k  
wipkfe. trudności, zie tak jest w 'f^czyw is^śc?, db- 
wąćjzi tegajjlhistprya pcpżnicdw a, któxa jaaffipgijiczaf,-; 
że jedynie dni trudn^g i rą|jj)ózną.wczych, do.wiedziaiłi 
się t^joł fekarski,, że;<jaj,o płodowe anoże siS r o z w ija j  
- póż.a fflfiSreami iiffiacięy dopie-y® ^  VI pieJfu - 
p ierw ^ e a op is^d iąży  p|^aQ^fctóeneji pochodzą z XVI,, 
a k r y t y c a n i i e n i e  sprawy dopiero-z lf*ńk-yżii aSBiJII 
a po^zątkieiu(jXIX w. Na właściwe fy ry  atoli wesHa 
W % jia zimacjeznej .dopiero -wiipstatp-i.ej^ąwiartce 
bieźąceg;(Estuledja, skoro lnegoda fizycZnągą badania 
chorych a s. ^ e gółnif/:gin)ekalbgicznegó, uległa r o z 
wojowi i udoskonaleniu —;-.skoro z anti.se-
gtyki i as^gtyki zaczęto w ćiąży^^prhacicznej obw iZ ' 
rać jaij^ę brzuszną) p r ^ z  co nadarzyła się s.peśobnqsć, 
źe nfjjźna" było prówriąć i zestawić*.wyniki badania 
yĄ  sydsunkami ąnątom icznem i, gdy prepfer.at ciąży 
pozamaciczn.ęj zaczgEó ppdcfąwać śejsłemu badaniu 
anafoniiczneniu t a k ^ h k r o j a k  i mikiyóślf§pów'ę«m, 
gdy w wypadkach na^ey^ljdiierci ^  powpdu -icjąźy 
po,zamacicZii;ej zaczętogSSyłoki zamrażać i robić roz
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liczne pr.zekr<ąj|| co nic mało przyczyniło się doH$?y‘> 
jaśąieni&j stosunków anatomicznych i topograficznych 
ciąży zamaciczisej. Jeżeli agoli pomińto zjTacznego pó-i 
stępu^eszęiże niej^awśzfe udaje się nam rozpown;u| 
ciąża pozamacióżna, a nadtp^ijesE-cze za wiielki'pro- 
dgra wypadków pozostaje nierozpoznany®  i przeo- 
cBjnypi, .-to - na toć składają się •hastępuj^efłpkottcsno- 
ści. Pty pierwsze uważać musimy ciążę pozamaciczną, 
choć-w  obecnem piśmihnmctwieS^póJożniczem spętjs-' 
kaijny. -się z licznemi opisami ijćjŚJe, żL; powikłanie 
procesu płodzenia niecodzienne, bardzo rzadkie, pcj$ 
w'tóre nie mamy sp^sóbnęści sp@strzega.nia ciąży po- 
z ^ H ^ to n e j  od jej zawiązku do/jeji zejścia — chore 
bogiem  dotknięte ciążą pozamaciczną nie doznają 
w  Biej&wszycli tuiesi|ę'ach ciąży żadnych dolegliwo
ści — ^szukają pomocy lekarskiej zwykle dopiero 
wtedy, kiedy Sfflstąpią pi#wsze»'-«tbjawy pnzerwidjiia 
ciąży jak-gw ałtow ne.!bol^ b rzu o li^  połączone z oih- 
dlewaniami i krwotokiem wewnęt rznym W tedy m a
my zadanie trudne do rozwiązaniu, najpierwgze ob
jaw y przerw ania ciąży ną;ślade\vaaąmog'ą róźnśfspąą- 
wy chorobowe brzuchaci jak pęknięcie wrzodu okrą
głego żołądka® — pęknięcie jelit utazowej, lub po- 
wrzodach durowych — pęAipię^ie tętniaka, torbiełaka 
jajnikowego — ropnia trąbkówegojg ropnia wyrostka 
robaczkow ego L—- 'sjtrębenieęinagłe szypuły jajniko
wego.! torbielaka. i t. p. — badanie takich chorych 
zwykłej zbolałych osłabionych - nięjdokrewnych jeśh 
utrudnione, a nieraz niemoźebinjp, aby przgz większe 
obmacanie brzucha nie sprowadzić w iękjzego krw a
wienia. Jlę^eli się uwzględni, że i w ciąży macicznej 
dopiero w drugiej p,ęłęwie j-pozpóZnanie;. jótet pewne, 
i że w ciąży zamacicznej mamy do czynienia z po- 
dwójnemi objawam i, bo raz z objawami po.chodzą- 
cemi od śćfmego procesu płodzenia, a po wtóre od 
n iepraw idł^ę^go usadowienia się ^a)aTpłoa©wago,.to 
zrozumiemy,; że rozpoznanie.:, ciąży pozamacicznej 
w  pieĘw'g?ej połowie będzie dla lekarza zadaniem 
trudnem.

gdy rozpoznajemy ciążę po^almaętczną 
w drugiej^połowią, daleko prędzej idatwiej i prawie 
na pe-wrfe bo w ^ a r c a y  ^jykajaać obok.nobjawów 
ciąży prawdopodobnych, jak braku r e g u la r n e j  po
karm u w sutkącb,- ro.zpulchnienia i zasinienia Sośniu 
pochwy,; dwą; guzy ob.ok ,si,e'bie, ułożone, z których 
.jeden odpowiada powiększeniu macicy, drugi zaś ż£^ 
w iera płód,j.dający -się wykaząc.jprzez części płodu ba- 
lo.tujące — $ętno płodu i ruchy,jeżeli jest płód żywy, 
tó ; w pierwszej połowie ąetzpozuajgiiny- .naj.częścijójii 
z prawdopodobieśślW em, wyjątkowo zacina pewno. 
Nie wystarczy bowiem wykaża^e-bolg objawów cięży 
prawdopodobnych powiększona i E©z|uJcLniona m,a- 
cica, a obok- niej-.guz mimiki [elastyczny i niehfclesfty, 
aie.d.rzęba wykluczyć cały s*ż%eg^ spraw  najczęściej 
chorobowyclKktóre ciążę maci®,zFś,.miślado\vaó mojgą. 
Do takich spraw zaliczamy llg-macfc^ (Heżamą; w k|®- 
rej trzon tak jest rbzpulchnjpny i wodą płbćlową ka
pię,ty, tik, może być uw ||anyY źa gujE, obejmuiącjmajo 
płodowe, szyjkę w yd łuzju ]^  że może. naśladować 
pÓ^iększong mgeicę, a dolny odcinek tak rozmię
kły i wydłużony, żą-moż®, naśladować szypułę,-łączącą 
trzon macicy z workiem płodowym; 2) jjcESgicę cu|s 
źarną odchyloną ku tyłowi, jadzie M w u  trz.on w tyl- 
njgpi sklepieniu umiesg®ŁÓjty uważać rhbżna za jajo 
płMoweyiffljwydłużoną śżjyjkę *za~ macicę; 3) macicę 
żdę'źarną, około-której znajdują się guzy elastyczne, 
wyehgclząJGtf: z dodatków; 4) macicę-’ zv ijającą się 
w  połegu z dUizami dodatków; 5) maćjcę nieciężstigią 
a olfflk niej $ ę rb i|| jajnika; ^ p n ją c icę  nieciężąrhą-, 
a o.bok niej -wypociny żapalfl.ęłpkołohaaciczne; 7)up|x- 
cide z włgjiniakami pędsurowiiM ^iii;'—  8) macicę 
dwurąźną, w  której ciążn^BÓzwija się|$ra jednam /ro 

gu; 9) macicę szczątkową, w której w r‘pi|u utrzy
manym rozwija się ciąźą-j lO j skręcenie szypuły tor
bielaka ja jn ik o w e j  naśladując^ przerwanie ciąży.

T-^ęjj'rozpoznaniu ciąży pozamą^cowej należy od
po w ied z ieć  czy lw ciąża roZwijaYsi.ę dalej:.v2) czy 
ciąża jes^.prz&rwaną,' ąT toSfibz&? odbywa gfę przerw a
nie ciąży^czy też jest już prż£$wanie deslranape^ 

łgttbżeli rozpoznajemy ciążę p^zam aciczn^‘a cho
ra dotąd c®szy się jak  najlepszym zdrowiem, to m a
my do caynS&nia z ciążą utrzym aną.

|j||®j!Seżeli P i f f i K l  ciążę pozamaciczną ^ a  
osoba ta przjehtem zuBgSmie zdrową. | 3pz najmniej
szego jew nętrźfce&  '-'powodu u 6 — 16 tygM niaeh 
ciąży dosta j^dag ló /'n ltjiadów  gwałtownych bólów 
w dolnej połowie brzucha, połączonych z omdlewa- 
niam i i niekiedy krwotokiem  z pomiwy, a badanie 
przedm iotowelafiok żnączpej niedo.krewności stanu 
bezgórączkowego stw ierdza guz oko.ło macflpj który 
się po każdym napadzie, bólów powiększa; rozpozna
jem y przerwanie się Ćfą^y pozaipacicznejł i jeżeli 
wystąpią gw śł^kvn:ftjlze  bóle z ciężkim zapadem 

r;a guz okoto macicy*>ardzo szybko się^powiększył, roz
poznajemy przepwę przpjz-j pękni^gie trąbki :fy'uptur(t 
salpingis^  jężęji bóle występują Są^dojśfi;*. jednak 
mniej g w a łto w n ^ z  Iskkiemi ©mdtaniami a .guzi-oko
ło macicy powoli po każdym napadzie zmienia swój 
kształt i "jtośnijąt,-to mam.y. przecfeięobą poronienie 
trąbkow e (abortus tubifjiusjjk lub zas.niad trąbkowry 
(mola tu b e r ia ^ j

3. Jlężeli wreszcie bole i, omdlenia po niejakim 
czasię zhnełn®  ustąpią a około macicy wytworzony 
guz p rzedstaw i^  typowy obraz krw isteku około m a
cicznego ^(Jjaematocele periutmńn.ą) lub .jgnza krw a
wego .(bąeip.atoma intra trapgęitoą). njggpa>j-.i,ększają;ce- 

,&@j się d a l^ fe  to ro-a'goznajeniy.,ł-..^ąż,ę pjtóamaciczną 
już przerw aną a ją lio ^ e j “ statgcsnfe zajście 1 bę
dzie krw iśtek lub krwiak.

Leczenie w pierwszej":połowie .^ejąży pozama
cicznej' powinno byc: 1 ) !z*a.pobióg'awc®^tj. powinniś- 
uiy B sR ąć  jak najdokładniej wszelkie zboczenia 
w położeniu macicy trJ se lS a  prze.gfewszyśj^iiem prp- 
cesy zapalenia trąbek na tle rz^ ączk i w  zakażeniu 
połogowem powstała jakcf- rijfcąhnta usposabiające 
powstanie ciąży poząih^ćieznej.

2) Ciąźę^pozamacic^ną już ppwsjl&lą uważać na 
równi z nówytworami za niebezpięćzn-ęj powikła- 
niejproęęsji pło% ^eia i usumje -ż jjrgahizmu jak naj- 
prędaSp, i dlafś®) je^e-ti a) fest orąża utrzymana-, dą
żyć do zniszczenia§jaja płq'd!owego i p r f lz  tóiunithjho- 
atiwić dalszy rozwmj albo jajo :W$ci:ą'ć. Djóipiehtjjhzego 
c&fe dążyć mają śj|5£lki podkopujące >siły m al^i i tern 
samem mające znigzcżyćcjajo, febe^nie żuniechane 
jak głodzenie g ra tki |ząsto  upusty  krwi, śfedki przej-.' 
czyszczające kąli jodatum  i p^rychnin w ew nętrznie 
podanóy weigraifie rtęci i żh rdd iiic^a  zaszczepianie 
sztSęSŚf© biły, da+ej.' jes&Ze dzisiąi stosowane; prze
kłuciu w orką- płodoyśćegój od pówłok brzusznych lub 
ptfchwy .sprowadzające- nieraz krwotok ^Uwuiętrzny, 
zapalenie i zakażenie1 otrzewnej, date] w^tyz-ykiw.fftiie 
morfiny dćWworka p.łod^ceg® silny #di§k — przęL1? 
kłucie igłam i1 eleldtrBCzńie.i.ni w/irka iyprz^row uidzfti 
nie.':- prąd,® stałego — lub elektryzowanie prądem?- 
przerywanym  silnBn — środki niebezpieczne dla 
matki. Najra‘0 bnalni’ej^zep:po,at^|ęgp4iię_iijesj L a^son  
Taifia, który radzi wyćiąć guz obejimujiący jajo przez 
p-fjudókFhrzuszńe lub od pochwyt

b) w wypadM &ij.pfzerywaiua się ciąży czy przez 
pęknięcie trąbki czy^eż i prżęz iioęón&mp' trąbkowifcy 
jak długo tetriótM obcff— brzuch nió- bardzjg nadęty 
i niebóMsny, wykonać laparotomią, bo .wyczekiwanie 
niepew ne i niebezpieczne;

ra^pj tylkcji w razie znaczifej nieddkrewno^ci słabegu

mailto:sp@strzega.nia
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ifotna, znajgznęgo podrażnienia otrzewnej leczyć sym
ptomatycznie podając środki skr-ze-piająse i przeciw 
zapalne.

3. Jeżeli jim m y de* czynienia z przerw aniem  
ciąży etokonanepĄ 4o:. leczyć wytworzony krwistek 
lub guz krwaw/y jjlfez nie-rosnący obja>wowo środ
kami przyśpieszaj ącem f^fessanie. I p ' opterafsyi ucie
kać się gdy krw istek albo rośnie — -albo uległ zro- 
pieniu lub wrąszci.e*gdy przez długvczas- nie zmniej
sza swoich wielkich rozmiarów.

I)o wszystkich |£ch  w ypadków nadaje się lepiej 
otwarcie jamy brzusznej od powłok brzusznych niż 
od s6r@.H»y,:?pe,chwy, choć tą ostatnią drogą należy 
zawsze wypuszczać zropiały krwistek.

XX. Sekcyą medycyny sądowej i toksykologii.
.1.1. posiedzenie w  p on iedzia łek  23  lipca.

Przewodniczy Prof. Dr. . S i e r a d z k i .

Dr. E. K l ę s k .  (Kraków^.- Samobójstwo.
Ogólne poglądy na przydzyny samobójstwa.

Ilistorya sam obój^tw istatystykaetirópęjskatychże.
Zależność1 samobójstwa i ich liczby od rasjj, kli- 

ni-atu, pór roku i t. d.
Samobójstwa w mieśdjePa na wsiach.
Zaraźliwość samobójstwa.
Zwykłe sposoby odbierania sobie życia:
Sposoby rzadsże.
lhfwody moralne i fizyczne odbierania sobie życia.
Psychologia samobójstwa. Listy samobójców.
Samobójstwo w kilką osób i odróżnienie fejtfóż 

od m orderstw a wielokrotnego.
• Samobójstwa w wojsku.

ZóstawienieStsamobójstw z-, ostatnich lat w Kjjt-j 
kowie.

Prof. Sieradzki zauw ażj? i£ę>. we Lwowie najczęstszym 
sposqB.ęiB^odef>Eania życia jest powieszeni®- Zabierali jeszcze 
g io s  Dr. Tjchnel, pro f. W achholz i Dr. Niezabilowgki.

Dr. E d w a r  d :N- ie  z a b  i t o w s k i. Krajowa fauna 
zwłok i jej znaczenie dla oznaczenia chwili i miejsca 
śmierci Megfflfiui w ptecy swej wydanej w roku 1894 
w Paiyźu  a zatytułowanej: » Len fam ie  des cadavre:s» 
dzieli przeciąg czterech lat potrzebnych do zniszcze
nia czj^ś.ęi miękkich zwło*k na 8 okresów, stosownie 
do oyradów, jakie w tym czasie na zwłokach się u- 
kazy wały i: 'Przedm iotem  badańp]pegnin’a były z!tvłcif- 
ki juźto pochowane w ziemi, juźto w jaki inny spo
sób ukryte a tem samem niewystawione bezpośre
dnio na działanie powietrza i wpływów atmosfery
cznych

Zachęcony przez Prof. Dr. W achholza zająłeni 
się w roku 1899 zbadaniem owadów żyjących na 
zwłokach pozostawionych na wolnem powietrzu a jfojj 
pod względem  cziasu i kolejnorścS w  pojawianiu się 
ich. Badania: moje przeprowadzałem* częścią na zwło- 
kc^sh ludzkich w zakładzie medycyny* sadowej, czę
ścią na wś-ię na zwlokąpld zwierzęcych. W  pierwszej 
linii chodziło mi o spraw dzenie twierdzenia, Labo- 
ulbenafj że inntee o w a d jl żyją na zwłokafch ludzkich 
a inne na zwierzęcych. Badania* moje tego' jednak 
nie potwierdziły, gdyż gatunki zebrane na zwło- 
ka-cli ludzkich przez Prof. Dr W achholza i prze- 
zeniniel były identyczne z gatunkam i, któredzbłera- 
łem na> zwłokach zw ierząt ssących, ptaków i zwie
rząt zim nokrw istych.. Gó do tezasu  w jakim  części 
miękkie zwłok wystawionych na wpływyYitmoslery- 
ćżne w iciepłej porze roku  mogą utedz ,zniszcz;ęniu 
zupełnemu, to czas ten jest. stosunkowo, bardzo kró
tkim. Ze zwłok badanych przezemnie po upływie1 dni

czternastu pozostał praw ie czysty szkielet i tylko 
szczątkifejscięgen gdziemegdzie przez jakiś czas jeszcze 
opierały się zniszczeniu. W  ciągu tych 14-tu dni ze
brałem  na zwłokach przeszło 40 gatunków  owadów 
przeważnie much i chrząszczy.

Z innych rodzajów trafiały się nieliczne gfetkej 
skrzydłeJjPcmorpaj i Błonkoskrzydłe (Iclmewniomdetety 
składające jajka swe w gąsienice much. Z roztoczy 
w ysypyw ały  bardzo licznie Gamasidae.

Z pomiędzy tych wszystkich gatunków  niektóre 
tylko pojawiały się w  znaczniejszej ilości i w pew 
nym stałym okresie czasu, to też głównie wziąłem 
pod uw agę i poniżej je podaję zaznaczając przy ka
żdym czas pojawienia się, czas w którym dany ga
tunek najliczniej występuje i czas w  którym  znika.

Z much: M usęa carm na Fabr. pojawiła się bar
dzo licznie w pierwszym dniu, następnie znikała i od
tąd tylko pojedyncze okazy ukazywały się.

Lucilia  caesar L. jest najpospolitszą muchą na 
zwłokach, czas najliczniejszego jej pojawu przypada 
na dzień drugi do 7-go Gąsienice tej muchy, w ystę
pują w niezliczonych maścteh począwszy od drugie
go dnia na zwłokach a dorósłszy około 10 -gołjdnia 
do* 12  mm. długości znikają, aby się przeęoczwar- 
czyć w ziemi.

• Od dnia 10-go można tylko nieliczne okazy gą
sienic. muszych napotkać. Równocześnie z Lucilią ale 
w mniejszej ilości pojawia sie&CalMphóra eomitoria L. 
lub eł’ythroceophala i Sarcophaga carnaria  L.

Z pomiędzy chrząszczy najpierw bo około* 3-go 
dnia ukazuje się Silpha sinuata  Fabr., w  6-ym dniu 
ilość jej dochodzi do m aiim um , poczem nielicznie 
pojawia się- do dnia 14-gm

W , czwartym  dniu pojawia się Sciprinus niUcln- 
liis Payh. okołe 9-ge- dnia ilość jego jest największa, 
popzem stopniowo się zmmejsYA, ale zupejnie znika 
dopiero około dnia 14-go:. |

YV piątym dniu zjawia się Hister eudaverinus 
lloffm., w 7-ym jest najliczniejszym poczem dość 
szybkę-znika. Około 5-go dnia pojawia się również 
E m us-^ta^illosus  Fabr./około  8-go d. ilość jego jest 
największą, w małej zaś ilości pojawia się dopóki 
najmniejsze szczątki na kościach pozostają.

Philonthns aenaeieis Rossi pojawia siętekoło 5-go 
dnia, w 7-ym dniu występował najliczniej, po dzie
siątym znikał.

Necrocleśt, litoralis L m d i. Pojawiał się około 6-go 
dnia, 9-go d. był najliczniejszym, poczem w dość zna
cznej ilości znajdow ał się do- dnia 14-go.

Na zwłok-ach położonych wśród lasu występywa- 
ły te\ same rodzaje owadów, a tylko* gatunk; niektó
re', ulegały zmianie tak n. p.: SilphCi'sinuetta znajdo
wała się- zawsze na zwłokach położonych na polu, 
Silpha thoracica na zwłokach położonych wśród lasu.

Zabierali glos: Prof. W achholz, Dr. Dehflel, Dr. Zoll, Prof. 
Sieradzki i prelegent.

Dr. I l o r o s z k r e w  i c z  (Kraków). Z kazuistyKi 
rzadszych pośmiertnych obrażeń zwłok przez pasorzyty 
zwierzęce, (z demonstracyąj>‘*II. f^uw ażył ffsfr.zwłokach 
kilkotygodniowe‘go dziecka płci żeńskiej liczne- otar 
cia naskórka, uir.iejscowiojne ptzedewszystki^m  na 
szyi i w okolicy części płci-owych zewnętrznych. Otar
cia te kształtu nieregularnego, pergam inow ato ze
schnięte i niepodbiggnięte krwią-, budziły z uwagi na 
swe umiejscowienie, kształt niektórych, jakoteżsd ilość 
słuszne podejrzenie1, czynu zbrodn'i<?ż;eg'p. Sfekeya' jed- 
nak stw ierdziła śmierć naturalną, a- z w yw iadów oka
zało się, iź otarcia te powstały pra-ęs? ugryzienie ka
rakonów  (Bkittci germanicci). Odnośne doświadczenia 
dokonane przez 11 który podawał karakonom  świeże 
kawałki- skóry z zwłok wycięte, dowiodły, po pierw-
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azje, iż wspom niane zw ierzęta żerują na zwłokach 
a dalej .t?o ważniejsza, że feftarcia naskórka powstałe 
skutkiem ugryzienia karakonów są zniazu. niewidoczne 
i stają się , wido.cz nem i dopiero pe pewnym  iczaste' 
mianowicie po dokładnem .wyschnięciu powłok.

W  dyskusyi <za>i)ittiiali glos: prof. W aohholz, Di'. lJrof. 
Sierajlzki, 'Elf:. Ddhnel.

Dr. G l i ń s k i  i Dr. U o ro sH k lp  w i c z (Kraków). 
Zmiany mikroskopowe przy oddzielaniu się pępowiny 
oraz saaowo-lekarskie znaczenie tych zmian. Urmeg-ęnci. 
sprawdzając badania Prb.f, Koćkola nad drobftowido- 
wymi zmianami w pępowinie przy oddzielaniu śię£ 
na żftsadzie którjsćh K. oznhipa!, c^Wylaiecko uro
dziło się źywm lub nieżywa', jakoteż jak długo żyło 
po urodzeniu, zbadali drobnowid. 27 pępowin, zĘych 
16 ż""płądów nlpżywo urodzonych, II — z nowoj-od- 
ków fjktóre żyły 2 godziny — 5 dni. Na 16 przypad
ków u 7 płodów nie& urodzeni, lesz don^zoiiyć.h. 
znaleziono w p rzybr^ćnyęh  warstwach czlsci po
granicznej pępowiny nieznaczilb ^wprawdzie lecz 
mimo to wcale wyraźne nacieki łfiiikocytowe, któ- 
rycln usadowienip' w w arstw ach pogranicznych . K. 
uważa za chśj^kterystyćżn-o dla p-tódow żywo uro
dzonych; w  pfsssgiłych 9 pępow inach płodów nie- 
żywó urodzlfnyóh, nacie‘ków nie- znaleziono. Podo
bnież nie znaleziono zupełnie nacieków u płodów, 
które żyły 2 , 4, (j, 10 , 20 gpdz., u jednego noworodka 
1 2 {godziimego znaleziono dóŚp liczne leukcnfyty, nię 
twbrząćehjednakźe nigdzie gęstszego nacieku; u  17- 
godz. noworodków znaleziono rozleglS zbitę nacieki 
w w arstw ach przybr^eźmmh; wreszcie u dwaiga 
dzieci 3-dniowych g|rąz u jedjlego^4-dniow^gn i j e 
dnego 5-dniowego znaleziono zprtf? na^ręjd leukocy- 
tow ^prS w ie  na całym przeTcfoju jł^o ly łńy , ułóźónet 
w tp'n sposób, iż tworzą jakby linię dem arkfćyjną 
między pępowiną a pępkiem skórnym, widoczną już 
wyraźnie makroskopowo.

Na zasadzie tych badań przychodził prelegenci 
do następujących wniosków: 1 ) drobnówidowe ba
dania oddzielającej s i^  pępowiny nie posiadają więk- 
szęgo znaczenia sądowo-lekarskieg'o.,gdyż.ęi) omEnOść 
drolmych przybrzeżnych nacieków leutocytowycji nie 
dowodzi jeszcze w brew  tw ierdzeniu Koekela, iż płód 
zyt; b) brak tych nacieków nyfe dowodzi,’Jź  płód uro
dził się nieźywo; c) badania te nie dająjrmożności 
os*nienjra|Sjak długo żył noworodek; d) obecność roz
ległych naciek-óiw pograriicżinych na całym przekroju 
świadczy tylko o dłuźsz.em (2—5 dni) <życiu nowo
rodka, co zazwyczaj daje się ocenić już badaniem 
makrorskopowgm; jejdnem słowem badianie to daje 
nam  bez porównania- mniejszą pewność, niżeli inne 
prostsze w  zastosowaniu próby, przedewszystkiem  
zaś -próba płucna, źołądkowo-jelitow-a,; 2jypddzrieleuie 
się pępowiny odbywa się przew ażnie drogg zapalenia 
demarkaęyjnego, choć w pewnych razach pępowina, 
być może, oddziela się wprost pod wpływem  zmian 
mollekuralnych w ^jkance nieodźysraąnej i wysycha
jącej ((przemawiałby za tern przypadek, gdzie jęsżgzft. 
u 20 godzin płodu nie znaleziono^-ani śladu leuko
cytów); 3) oddzielanie, się pępowiny, a właściwie 
pierwsze ślady m ąjąeegośsię rozpocząć oddzielenia 
mogą występokyaęyw pępowinach p ło d ó ^  spoczywają
cych w łonie matki, (GO jednakże spotyka się tylko 
u płodów donoszonych.

Dr. F. O b t u ł o w i e m :  Przyczynek do nauki o zna 
czeniu wynaczynionek pod względem sądowo-lekarskim.

Tardieu uważał wynaczynionki pod błonami su 
rowiczemi, szczególniej wynaczynionki podopłucnowe 
i podosierdziowe za znamienną cechę dla śmierci 
z nagłego uduszenia.

Z biegiem czasu i rozwoju nauk lekarskich cha

rakterystyka' ia  wynaczynionek 'd o z n a w a j  corąz*ft$. 
.^większego ograniczenia. i s  roli p i^ \\fc$ rzęd n eg o  
znaczenia^ spadłą- na poziom dr.$g£>:rzędny, chociaż 
objaw ten stanowił zawsźb^cśnny prżycfcynck w szę | 
regu zmian pathognOmonieffinych' w przypadkami na
głego uduszenia.

'P relegent na podstawie własnych Śp§Sfti|^en 
wykazuje:

;1 ) jaSwynaetoyn ioiiki podopłucrtówe i pod osier
dziowe w s tę p u ją  i w przypadkaćh nie mających nifc'. 
wspólnego z śmiercią skutkiem  najgłęgo uduszenia — 
albowióm stw ierdził liczne i wybitne wyiraoźynionki 
pod opłucną i pod-osiśrdzem u noworodka, który żywy) 
wlffi^Eę'^poś urodzeniu się w sposób prawidłowy — 

-zośtał w sposób zbrodniczy przez matk-ę wyrzucony 
przez ffikno na bruk i zginął skutkiem roztrzaskania 
czaszki i krwętoku środczaszkowego.

aWBtl że u noworodków urodzonych nieżyw fe) gdzie 
próba płucna nie w skazyw ała wcale wyniku doda
tn iego, a naw et u płodów iriedoSjosSbrHcb, również 
dość c#||$!>:' stw ierdzał wybitne w ynaczyniobki pod- 
ópłucppwe i podos.ieltdziowę.

P r o c e s  z a t e m  od  de  c h a n  i a nie ma nic 
wąpóljiego i n i e  w p ł y  waWeśędtokroó; n a  p o w s t a 
w a n i e  w y  n ac.zy  n io  ne»k, które powstają skutkiem 
pękania naczyń włosowatych w następstw ie zadra
żnienia ośrodka naczynioruchowęgii i spotęgowania 
parcia ościennnego w układzie naczyniowym.

• ■>Brof. Dr. L. W a » c h h o l z  (Kraków): 0 rozpozna
waniu śmierci z uduszenia; wartość i znaczenie rozpo
znawcze obecności płynnej krwi. W. j|pdnosi brak 
wszelkich znamion.rozpoznawczych dla.-śmie-rci z udu
szenia, w ssfeg^óJności podnośf obecnie powszechnie 
jużt^śtwrerdzTO^bYak rozpoznawczego 'znaczenia w y
naczynionek pod surowiczych i t. d. W ażnym  dotych
czas szczegółem-, na którymGopierano^’ rozpoznanie 
śmierci z uduszepią po wyklucz-eniu innych przyczyn, 
było stw ierdzenie obecności w sercu i w  wielkich 
naczyniach zwłok obecności płynnej krwi. Zdaniem 
wszystkich autorów przem awia labecno.ść włókniko- 
wych skrzepów krwi  wplecionych między beleczld 
.śpiany serca • śypro^przeciw ko przepuszczeniu nagłej 
śmiproi, tern samęĄi przeciwko śm iercią -gwałtowne^©’ 
uduszenia, doświadczenie bowiem wykażałoyże kite\v 
w  tyeh razach byw'a płynną lub rzadko, kiedy wiotko 
skrzepłą. W edle ,'Brouardela zależy zachowanie się 
krwu w sercu od -tęzasu podjęcia sąkcyi, alb.oyieim 
zauważył on_-wiotko skrzepłą l|t%w w  Efecu psa „po
wieszonego a sekcyoijbwanęgo w 10  m inut pMśinierci 
krew  z l |  płynną u drugf.^gb psa powieszonego a se- 
kcyonowanego w 24 godzin po śmierci. Zdaniem-jfcgo 
krew  zrazu 'krzepnie wiotko po śmierci nagłej a po
tem -się rozpusżćż7f^tym'ćzasem W . przekonał się na  
podstawie szeregu \ doświadczeń na kotach i psać-h 
w różny sposób nagle i przewlekle durzonych (za
dzierzgnięcie, utopienife-udu|zen:e pod kTpśziem), ’Ź'&t 
przy sekcyi \vykon4 iiej wf 10  m inut pó śmierci bywa 
w  tych rdzach krew zawsze płynną, że .krzppnie ona 
wkrótce wlaniu jej- do naczyniś;'form ując zbity, 
włókninowy skrzep i że zawiera ona-'‘ciałek białych 
nieco mniej niż [za źjfcK -̂' źel^iatomiast przy ^ k c y i 
w '24 g^ódzin po śmieijd znajdywał stale w zwłokach 
zwierząt tóbok krwi płynnej wiotkie i włóknikóyęej 
często między beleeżki wlecione skrzepy i że w znaj
dywanej krwi  płynnej ilość ciałe$ białych była zna
cznie mniejszą niż za, życia oraz m niejąząfcd znaj
dywanej u zwierząt sekcyonowanych w 10  m inut po 
ś.mierci. W  ten sposób W . nie stw ierdził słuszności 
dowodzeń Bronardeła. Przy doświadczeniach tych 
zwracał uwagę na stan żołądka i jelit . przekonał 
się, że traw ienie nie ma wpływu na krzepliwość 
krw i pośmiertną, jak to sądził Modica. Jeśli Maschka
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na 234 przypadków śmierci z nagiego uduszenia 
znalazł 25 razy obr̂ po|$jfekrż?0pów, to AV£stwierdził 
jo- 28 gazy na 100 przypadków śmierci* z nagiego 
uduszenia fsęk(^yono,wariy.el) w zakładzie istjdowgy-le
karskim. Do tyfch doświadm^ń £śkłónił W. przypadek 
oceniany pręe;s W ydział Je^psEl, w którym .mimo 
iź liiiierć wys|ąpiła -na^lSjwskutfek zadław ienia,'zna- 
bizłySfeię wiotkrn Cisinnę i białe włóknikcy\ e, luźne 
i między beL^czki wplfcdjoijjjjH sk rz e p ó w  senbu, oraz 
w zatokach żylnych. Wobec tjjeh rezultatów,-d-0chu- 
dzi W achholz ,djjjj| przekonania, Ż£ ohecnośćisskrzepów 
naw ój włó,kniko\|yoh i wplębiofty-ch między heleczki 
ścianyvsftrc)& nie przem aw ia.przeciw  nagłości śmnyr.ci 
a zątepi i przeciw śmierci z uduszenia, nad źe 
®bęCpft^ skrztepón^-ćw tych przypadkach nie rfjsl by
najmniej wyjątkowa.^Sftmo przęśfg^SM jj rt/zum iaiże 

^tw ierdzenie 'pły-pm-j krw i przem aw ia w każdym przy
padku za śmiercią^, nagłej w myśl dotyćJicza^p wego 
dbgwjaddzenia, t y l k o  ffiaofibśćtskrźepów jęj n ia  
Jyyklucza.

Zabieraijglos Dr. Dehnel, »)® egem  i Pgof. Sieradzki.
Dr. II o r ( f e ^ k r e  w i c z (Kraków) 0 wpływie otruć 

alkaloidami roślinnymi na przebieg stężenia pośmiertnego 
mięśnia sercowego. H. d-oclmffzit na mócĄ przoprowa- 
d^ómych przfez siebie w (zakładzie patoi&gii ogólnej 
i doświadc.Żalijej. badań do następujących wniosków:

1. Przew ażna cZęść alkaloidÓ*w. roślinnych jak 
np. strychnina, nikotyna, pik;r^toksynd|akonityna i inne 
podane Zw ierzęciu w  dawce śmiertelnej przyspiesza 
zmttóznie wystąpienie)! p&jhniertne’g©‘! stęzfęnia mięśnia 

. Sę-rcęldięgo.
.. 2. Stęźeniy występujeEwjiych pr-^ypf^dkach w mięś

niu sPr'cciwym znacznie szybciej, aniżeli w innych 
mięśniach u|$jroju.

3.»Niektóre|?z alkaloidów'-'roślinnych jak np. m dS 
karyna opó'źniają wystąpienie stężenia mięśnia serco
wego d'ó; teg*p stopnia, iż onó 'ctyśtępuje później jak 
npj^fwi przypadkach śmierci z gwałtownego uduszenia

4. T^Serdżtenie Sjfrassmanna, iż mięsień sep ii wy 
uldgając stężeniu pośm iertnem u zmniejsza zna<ffijęę|$ 
p.eśjemnośćs komór, {skutkiem ozęgo krew  ź nich zosta
je  wypartą do hit.ć^.yp j;dst zupęfoieisłpsgme, przyteYn 
zaś zauważyć fśię daje?,- żępź powodu s i ln ie js z e j  roz
woju mięśnia komory lewej, taż kontóyh uldga wy
bitniejszemu stęźexiiu a tęin samem dokładniejszemu 
opróżnianiu z zawartej; w n'iej treści.

Zabierali głos Prof. W achholz, Dr. Opolślii, Prśjj. Sie- 
ji^Mtzki ilDlDDehnel. B

Prof. Dr. ® # a d z k i  a L w ® ) :  13 przypadków 
śmierci z powieszenia. P re ljsS ń t w ki*p|kim p iy ^ ią p u  
czasu sekeyonował 13 przypadków y^ni^ci prgfz petó. 

^'iesaęn-ie. Dwa raz^fm iał sposobm?®! tylko zauw a
ż y ć  wynaćżynionki podopłuęnowuGnie przypisuje im  
też żadnego iijógpd^n.awczpgo znaczenia. Obecność 
krwi płynnej zauważył w 11 przypadkach, w 2 przy
padkach spostrzegał wiotkie ętemne skózepy. j3ądą- 
nie dokładne tkaęek fta Szyi wy.kkząiło w 7 przyplad- 
kaęh w iękśżS lub m ntój|ze w ypączjdienie i'-to częsty 
odległe od bruzdy, skutkiem  czego prelegent poleca 
dokładne badanie i preparowanie tkanek |zy i wresz- 

;'ćie przechodzi inngę^ż'ę^g§hły, ną, jakie zwraqąj^się 
winno uwagę.

Prof. Dr. L. W  a c h h o l z  i D,oc.: Dr. J. L e m b e  r- 
g e r  (Kraków): Jak długo daje się wykazać CO po 
śmierci w krwi zaczadzonych. W. i L. dochodzą na 
podstawie swych doświadczeń do przek^nanią^żeyG.O 
daje się we krwi zaczadzonych wykazać; hardzi?, dłu
go. po - śmierci i to tak we krwi gnijącej! \l^<^warl©j:- 
kolbie, jak.ęt§żj*w krwi rozlanej na szkiełkach i ;Zą- 
suąĄOifoj.jw zójykjtej,! i podwyższonej ciepłocie. Krew 
zasuszona w  wysokiej ciepłocie nie wykazuje obe-

j&ioścżIbBSHpo upływie dwóch miesięcy wolnego sta
nia na powietrzu, krew  zaś -gąiijąca i zasusz.óna w 
zwykł^y-ciepłocie nie do&wala w y k ry j  dopiero 
pjg upływie-^pięciu niiesięcyli&tąd wynika; że dla cek 
lów praktyćznyęli można krew  z wr-zekoinb zacza
dzonych c.elem j.ej zbadania przechować: na sakiełku 
zegarkowem  przez zasuszenie tejże w zwykł ejpfjte- 
płocie u nie&(fcgmbs:ffi (1 miii.) w arstw ie lub w ja- 
idemkolwieji nt\myniit,'cho4by naw et nieszczelnie za- 
hi'k 11 tę t ó hm' • ą . wy nik j cl a n i a b ę ćężtegjegz &it e(, d o-
datnmi, j | |e l i  badanie podejnjjne się/przed  upływem 
5 miesięcy od jej przechowania. AY zwłokach zwieć 
rzat jjsffifzury białe) otrutych piteo^ ! ® 0  i pozóstawio- 
n.yóh gnićjiu daKfeię a y l  wykhyd do dwóch mie'śię.qy 
od chwili śmierci. )Dodhtkowcmprzekonal:i>się W . i L., 
że IGO wprowadzórne do słoja, w którym  umieszczano 
ś.w ieźę-,'.<żwłoki d z i^ i, przenika powło.ki. skórne nio- 
naruszoiie bardzo łaf\vo tak, że już w  pópgodziny 
plainy posniiem ie.(si^^erw ięń 'ią a Ijsrew ich zawiera 
GO IIb. Szczegół jaSn dowodzi, źh, :i po-ś>gie«;i, t. j. 
do z^Kdok CO przez n ienarus^ó ii^pow lok i wniknąć 

_nY0Żg| Zgnilizna postępuje w  zwłokach um)ęsf©z|& 
nychOw iM m osfer'^ €ę). w  równych zresztą w arun
kach znaczfiie 'pó-wolniej, a wśród gnicia,, tak krew  
samą, jak  i płaijg|^ pgsmiertne /zrazu jasno cz^rvTOiie 
przyjmują zwykłe ciemne ™abarwmnie a mimo to 
dają wiclmo Ilb. Zachodzi tu  zatem jd la ś  life- 
w y ja jiio n a  zmiahąK^wbaywiku spektralnie n a d a ją c ą -  
sięSśtwjex’dzić. W  krw i zaczadzonych pj^ećK^Wj|nej 
vEedrę Jitderholma w  -zamkniętych fłaśaęćźkąch^w^zgę- 
sżcTOliyni ^ 'a^izinm al roztworze boTak^u));nawet po 
upływie dwĄĆh lat. stw ierdzał Wi b a rd ^ ^  wybitnie 
onecrm a| GO. a "rozczyn taki w pierw gzych dniągli 
jąę^io cznry^ony staw ał si,ę później ciemnym,

Sekeya XXI.
-rl^Dospodarz: Prof. O. B u j w i d .

S ekretarz: Dr. -jhe o nią r d B i e r.
Obeonyoh ozlonldhy 60.

Gosp,o.iSarz proponuje na honoró^ych  ppęzesbw  Dra P o- 
la ld iiz  Wa-rsę&w.j«yDra Iyrcm?M.-ńk^ z  Buffalo i rackecDfa 
M e r a  igb w  i oz a z s  Lwowa, yua sekretarzy D ra .Bi e la-n'ś k ,io® ji 
;S,rcfel-l''ąś a Ica^SKrcil Yinohradów, i D r^  Eug. P i ab e o k i.ęg o

PrzewodiliozącyiDr. P o l a k :

1). Dr. J Q '^ ;f Z a w ą d f z k i  (Warszawfc^jflrganlza- 
cya poyołowia ratunkowego w naszych miastach. Jako 
zasadę ppśthwiiŚ należy*; aby żadna z instytucyj $ęgó 
uiodzaju;ńie®>yła obsługiw'ałnąJ ;przę? piiKspbjal lekarski 
niżmgM Sc'MtyI IjBjSpiKez lęlląrzy. R zefe  to w rozwoju 
ińśtytucy-i nader wazną^’ wtedy bowienndylko może-

liczyć na p g | |K  doraźną dobrą. Do p.ómocy le
karz powinien iffi-e"̂  w yuczonw h sanitaryuszy. B K cz  
t^g® lekarz -powinien m-iećiz sobą w ie lk ie  potrzebne 
mu do ratow ania pr^y¥zą'dy, narzędzia i leki, a więc 
dobrą katętę przewozową, nosżi^fótelę), kufry z na- 
rzędziami, '.bjpatJjunKami i Mkami i t. p. S tc^yaw  naj- 
więllga^m iiaw et mifescie powinna 'h™ je'dna; Na sta- 
c-yi powinięm dyżurować jeden lub więcej £e?karzy7 
zaleźrti^lod ^ JŚ te śc i wyba.dków w mipśei.ś. AA^dług 

^b liczeń  na kaiżde 200.000 ludnefsćl--wy padnie' jeden 
lekarz dyżurny, w miastach więę b-^mniejszej liczni^ 
ludności, ‘a wi.ęc w^Bwszystkicb fmiastąch Królestwa 
pró.óz AYarszlt^cy i Łodzi- musi być zawsze na stacyi 
jętlen jlekarz, igzyli że liczba lekarzy potrzebnych do 
„gbsłużenia stacyi m usi. być. czte"r.Ó.ch ISęaduralnie tam, 
Ig d z im ll t  dużo fabryk, ilość ia4mo.ae. okazać się nie- 
wy.staŚc’zaj^;ą,iAv innych zaś miastach i m niejsza liczbą 
wystai;pży. Przy dyżurze apdnligó lekarza potrzeba 
trzech sanitaryuszy i dwóch woźniców; jeżeli zaś od
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ległości w miastach są mafe, wożniffe i wóz tranś.gór- 
towy są zbyteczne.

Obliczony budżeS wydatków na śtacyą wynósj 
około 5.000 rb. rofcznh^ókóło 6.000 trzeba na urzą
dzenie. Cyfryóte zmniejszą-, się, IklMflie będzi® trzeba 
będ-zie utrzym ywać koni. Co się "tyczy organizacyi 
samegp Toyyarzystd-a, musi 0'n'o'jiizyskać formę . jirjijt 
w ną, rzę'cfc łativ:a;.wobt)C^przeprowad|fdńia jgtniaW ej 
juz ust-abcy zatwierdzonej.

Forma Towarzystwa jefjt lepsza ze- -względu na 
większą ąfuton«mią i m ^liw ość^izyskan ia  d r i^ ą  skła
dek członków większych funduszy.

Na j&r M’ólep\vie kwalifikują się: Lublin,
.ęzęsNicbowa, dalej 'Piotrków, Radom;. Pabianied.O- 

kpnczy swój odczyt wnioskiem, [sfory 
Akębcyi? jednljgtośraeffegadza sjęopóćbł^i. pod rozwagę 
s^»|ólneg;o zebrania IX zjazdu lek. i przyrod. polskich. 

Wniosek-Ten brzmi: »9 Zjazd lekarzy i prjyroęlni- 
ków polskich postanowili upras7j^ó^'dekarz.y> zamie-- 

lin iu jących  małe miasta- o pissjiwadzenięś dokładnej. 
statystyki wypadków nagłych w.-; mi^gt-ach, ^adśriijKr. 
i wsiach i o nadsyłanięgstat,ys’t-yki.'Vdo To\var»-L'a;t>un- 
kowego w arszaw skiego«. -lak ol|użato się z dyskusyi 
wywiązanej nad tem, kol. dr. Zawadzki dla ułatwienia 
zbierąńia darwych ząpiierza ogłosić drukiem  i roze
słać do lekarzy raptularz; z pytaniami, ułatwiający^ 
zamie-rzoną pracps Na podstawie zSebrainycłiHdat kol. 
dr. ZaW-ądzki przyrzeka na przyszły Zjazd ppzedsta- 
w i^ p rd jM t oirganizacyi pog-óftpwhcj ratunk. w  g-pi-i- 
nach.

W  dyskusyi kol. Dr. Tomfebicki wykazuje dodatnie strony, 
pogotowia ratunkow ego.^ WaźŚzawie, szozeSrH S wpływ jego 
na prawidloŃy.e lecznictwo; proponuje utw dgm nją/w  W arsza
wie oprócz sIacyi™eiOT. lulku lili.j, taóreCjr ułatw iały zailanifer

Dla rozwoju-'Tego kod^ttju iifstytuoyi niBl w f  śł!iriTfyroii a r 
ność obyw atelska, potrzebne s5Pfpibs-ydyiv: rządu , gmintte*.. i 
Kol. Dr. M e r u f f s w i o z  wyjaśnił k westy ejęap tu larzą  do zbieffc 
ran ia cjsf^Tlal.yslyćznych, ojfefłfejym ówa powyżej, i prosi, kol. 
Zawsrazftiegb o zestawienie --mttrzebn®,h przyrządów,«2p©da-' 
nH Spiii, r f l ^ r f c n  nabyć je mtjfcifa i oeny przybliżonej otdego 
urządzenia dla mińsSjRT.h i w iększych miasteczek. Kol. Pron- 

_oza.k z Ameryki inówi o urząd-żema-ch sJ* 5yi*ratuńxow ryóh 
w Buffalo. Kol. D.r. WalkoAvdłś p o d n o ś  zasługi MundyeH* — 
jajęie podjął nad rozwojem stacyj ratunkow ych u nas i zagśSgjb 
nic-ą. Sądzi, że stad®? takie pow'stawa.e'%>o\vinny -nie jąko sa- 
moisHje instytucye, -lecz pfzy istniejący oh już orgjSSfŚirya.ch 
straży pożarayoh w  auastaw i i miastdęzhacli.

2). V Y\ r ó b l e w s k  W sprawie tak zw kon
troli rynkowej środków spożywczych. Chodzi arani tu 

(.(Srto wrócenie uw agi na to, jak wielkie zimcżBime ifioże 
i powinna odegrać; u nas- kontroła:rynkow a w dobie"- 
obecnej. OkotoBitrzydziestu łajt teniu pówstabp ona 
i rozwinęła się najfeachodz-ipij przyurissła duż.e korzy* 
ści, ooa^fezczając w znacznym stopniu handel od/z-ą- 
fałsfeowanyieh produktów, Nttśj^e .ęggaunki w czasie - 
obecnym podobneLsą" do fjgich, jakie ongiś były na 

%a>chodz:iej?Nie'Qhż(śikonti^la rynkowa posłuży i u n a ^  
do podniesienia -stanu zdrowotnego handlu środkami 
spiżżywć&ymi.

Kontrola rynkow a jest łatwą w wykonaniu, obej
muje wielką ilość przedmiotów, służy poparciem kon- 
-troili ścisłej laboratoryjnej, :służy jbkgdylwrsitem, pfzy 
pomocy którog®: m ężna giddzielić z wielkiej ilośóii 
badanyfch przedmiotów — małą ilość n i e ,  kwalifi
kujących sięśędo Kontroli i§ćięł«j', a-lek. r. już sania 
przez4: się maże* nas zadowolić -w wypad kąćSŁ deżyiwi- 
stego fałszerstwa.

Kontrolą rynkową mogą zajmować się nietylko
o-rgnna rządowe, przeznaczone do tego, lecz i leika- 
¥ge miejsey,. aptekarąe, lekarze prywatni i chemicy. 
Tam, -gdziiejfcrgąpa rządowe niedostąteUznie kontrolę

tę wykonywujgg tam jest wska^ajrem, aby osoby lub 
in&Jylucspaś pry wal ne, w 'telli, interesowane,' jalso; t-ojl 
kupcy lub' też mająjg-y do tej sprawy zamiłowańie^Je- 
k a rm  aptekarze i ćhemiefdęy^iżajęli się nią na w łą: 
sną rękę. JęstótOitem hardziej m ożebn^| że (jzi|ajo- 
mienre się;’ fac)|owęu z mejtodam.i takiej kontroli niśp 
jest trudne, a poPężebfłebto tego małe laboratoryum  r— 
nie kosztównP; o]«fe 200ćzłr. J g ^ li  brać pod uwagę* 
tylko nięktóre przedm ioty handlijpij^l koszt labo-ra- 
toryum  zm.ni«j.szy{jfcię jesżjjzeT--bardziej do-100  lub na
wet 50—70 złr.

W  dyskufyi pó.flnosi nulg. 1’ąi’łit S t u dzil6.s k i potęzebę od
dania kontroli apleltaT-zom, Dr. T c h ć r z n i c k  i uważa, że metody- 
anab'tyczne’gp. badanisf^o.flkÓA^jtaż.ywczych niezawsze są Avy- 
starcza jące, aljty jakiś produkt zbjfzczono 'j handlująpeg^a ka
rano. inoiźlme.to tylko ną.:p'sgjstawie dokładu^ imalizy labo- 

fci-atoryjijej — na rynkach powiiffly byijfjtfikż.e ?liale labęrato- 
pjJi; we wszystkich wypadkach po'de;ffzetftia'i$il(jjgy badiufeina- 
lityoznię, zwraca, dalej ii^YąS.ńa,kónfeęaąpf&B&tdild.eŚ'0 bii-dauia 
ze względu na łatw ość zepsAdia się wielu prozluktó.w — jako, 
bardzo: ;ivaihy czynnik do zwraJozKnia fajjiz'ftrsl,wa uw aża pou
czanie i popularyzowanie wiadp.nio,śc izte&p zakresu. Dr. O p o l 
s k i  (Żółkiew) zaznacza, jak wielki wpływ w kontroli tej będą- 
mieli komisarze targowa w etym  .kierunku wyltwalifikowąni 
podnosi potrzebę w ysyłania na.ikuSjśa dla k ó m iśa r^  targo
wych większej ilości kandydatów-, w  ozem go popijpa Dr. 
B ja r, zazna^zającjpiekąęą potw^Jjg -wydttfttóajtótawy sejmowej 
okteślająoęj, któfe in ia s li mają ustanow-ió u sięb.ie ukwalifijio- 
wanyc.h komisarzy radca Dr. 11 f j j n  o w i az (Lwów) tłóftiaczy, 
dlaczego ustaw a ta dotychczas ńieyprzysztó. doóśkutkij, a za
razem zw raca się do prof. Bujwida, ,jaLo dyrektora zakładu 
dyą. badania jŚrooków żywności, apytaia pńdstawje matąfyaJu 
zalJadowejgo przedstawił W ydziałowi krajowemu kojpeczność 
jak najryohlęj-szego wydania taleiej uątaw-y. Prof. Bujwid za- 
z‘h " z a  potrzebę w ylfiztalcl^ia do g4S>w kontroli SSnkowcj 
IpkftiSj- urzędowych, .ziipomoćą |pecyalnych ImjSów w  ożeni 

jBprzeciwia ą® Dr. N y c z  (Brzeskofezwaźttjąc, że odpowiednie 
P®drec(zniki wyrów nają tę potrzebę.

’;3 |:D r R yfeh 1 i ń s k i. *(|Warszawa). Środki ku po
wstrzymywaniu alkoholizmu. Kyyesea jeSt j ^ ^ a e  
sporną, cgy pijaństwo ąppgow e jest iwlko nmogieyą.' 
czy chofobą.' P'ra\\ ddgojjoblije większość tak zw. ępil- 
ców, jak rów iQ -ie^a^^[c j^ęz  wyją'lku okrefew i p ija c ^  

^DypśbmjWHajl są ludźm chorymi, jak również peswna 
ozęśifc nałogowych pijaków, to luiĘiie, 'l^órzy prżez; 
próżniactwo i^ ły  przykład podlegają nałogowi. P ro 
cent wyzdrowienia w zakładSpfc dlay’pija-ków tyczy 
się prz'e?-ważnie^tyćh^ którzy są wciągą.ni do kieli
szka — czy zwyrodniały ©Ś0fehik, u klóitSgo pijań
stwo je tt tylko w yrajem  dŁiedzicznegę obarczenia, 
wyzdrowieje w z a k ł a d .^esfecze w^ątpliwem.

;-;,N:tileay: 1 ) dąży^j do t(8g», by rząd% drQg% zwo
ływanych kbiig-jjpsów ustaliły pra\vodawst\y,o odno
śnie do pijagjHwa, tgj dąźyjy djazmniejszeń*-wytwór- 
cztBgi i do utrudnień‘ią'> w pabfywaniu alkobólu;
2 ) powołać cały auśenał społscznych zarządzeń, jjtó- 
te;by miały na względzie sąęrzenie zasad o-^zkodli 
woścT-alkoholu już w  młodmb’ pokQłęnup; i;ii| poyny 
śle'ć o wzbiesieniu na 'ziemi gpł’ś.kietósp.ecyftlneg'o. za 
kładu dla leczenia pijaków. Zanijpi to jednak^nastąpi 
pomyśleć należy, by przy gfuntowńp.j pe^ęijimie, ja 
kiej domaga się opieka n'f?d umysjfewo- elborymi 
sprawa lec^ńifB pijajrśtw a znślazia słuszi@ uw 5?glę 
dnienie.

D r . S | e r u n o w i c z .  (Lwów) 
Sprawa międzynarodowego zjazdu dla zwalczania pijań 
stwa, mającego się odbyć w Wiedniu w r. 1901. P rele
gent poprągdza swój referat om-ówiłifęm. środków 
niedomówimjtjięh prz.fez poprzednika, podnosząc-Ljakc 
w-aż-pę czynnikiirrśtopniowejńizmuiejszanie ilości szyn
ków, refonnowani-e, i cli system em  Ckithenbu rski ęo-. 
ustaw o\&  oznaczenie ńajWyższej zawartości alkoholu
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w wódcp, dostarczenie klasom robotniczym i wie
śniaczym sposobności, aby znaleść mogli środki po
żywienia. i pokrzepienia-\yi'dgospodącli nie -szynkują- 
cyęh wódki, urządzenie zakładów leczniczych dla opi 1 
cóvw}f.z praw em  przym usowego umieszczenia, zwal- 
ćzaniestawyczajów pijackich we wszystkich warstwach 

-•społeczeństwa i przym usu alkoholowjęgą) w hotelach 
i restauracyaeh, oznaczenie najwyższej dozwolonej 
zawartości niedogońu w wódce, zakładanięfii popie
ranie tow arzystw  wstrzemięźliwości. Powołany do 
przedstaw ienia stosunków alkoholizmu w Galicyi na 
m iędzynarodowym  z jeźdzn  do zwalczania pijaństwa 
w W iedniu, mającego się odbyć w r. 1901, odwołuje 

‘się do obecnych z prośbąió poparcie i dostarczenia 
materyałą^Wfeo do miejscowych stosunków szynkar
skich i rozszerzania się alkoholizmu po wsiach i m ia
steczkach.

Dr. F r o r f ć z a k  (BufMdjy przedstaw ia walko z alkoho
lizmem w -S tanach  żjfędn. Zmniejszenie p ijaństw a postępuje 
•thni stale>łjuż to przez zm niejszenie szynków  i wysoki poda
tek dochodzący w  nięktórych Stanach do 1000 dolarów, przfez 
kary jakim-7podlegidją:$zynl«ijągg' pozajaSgPinaaii, utrata-ikon- 

i zaplajcpirego podatku utrzym ują ich w  porządku, k a ta  
za to jeżeli ktoś >pijany wychodzi z ® h  szynku. W  stanie' 
New Yoj-k szynki są pozaiuykaiięi^od soboty U  wieczorem do 
omano w  poniedziałek pod karą u tra ty  konsesjB  Htfflfllg w strze
mięźliwości bardzo jąa^fężpowsheChnionel P ijaństw o w  Stan. 
Zjed. bardzoiaj^jt, rozpowszechnione, gdyż w  r. 1899 w wię
zieniu powialowein jjfcr Erie z 5260 mężczyzn zeąłafj^ch' 
na kąrę za pijaństw o było 2359-a z 880 kobiet 457 czyli 
42°/0 Dr. F. w  spraw ozdaniu do rady *p&ńslwa prosi o budo
wo osobnych zakładów  ,• dla pijaków uważając' pijaństw o za 

" chorobę*#'
; i Pboi'" B u j w i d  podnM jjńąkp czynniki służące do z w ią z a 

nia, alkoholizm u (Jp^irczemC ludnóS.ci wody, tanich a^clołprySh 
napojów  m usujących w le&e, w  ziitnpj zupy i herbaty, od
zwyczajenie się od niepofrząpnego używ ania lalkoholu przy 
posiłku cedziennym, poufeżcnie st;i3e5n ciągłe w arstw  nijęwy- 
d ^ ja ^ tó iiy c h  i niby w ykształconych o szkodliwości alkoholuz 
dobrżie celowi t^ijiuńgłużyó' mńżetlfmwors^jlet ludowy, u ludu 
urozmaicenie pożywienia, bo lud dlatigó; podnieca się alko- 
holąńr, łże brak  m  podniety w  niesm acznie przyrządzonym  
pokarmie.

Dr. f i e S z B k j  [B®-bniąi| podnosi, że rząd w .ŚąJipyi od 
ęzasu objęcia zarządu propinao',jnego prnyinien wydzierżą-j, 
w iać propinacy^osoTmm odpowiednim za niższą-Wcer^, padto 
ograniczać sprzedaż w  niedziele i dni świąteczne.

Dr. Tchór -zn icłki (WarszaWa)., W  R tóy i1 stosowano dw38 
'śrbdfd przeciwka.alkoholizaoyi ludu: 1 ° monopol t. j. zmniej
szenie mieSŁ, gdralg m óżna p ić#  2° przez tow arzystw a t t f f i e -  
mjęźliwości miejsca — gadziej m ożna pić heTbató i bahćiio się. 
Jpdnoc^Suie zaś ist’ leje tam  wielki bardzo podatek akoyzowjt,- 

^  którego (B|pd posiada.,-wielkie dochody, bo dochodzące do 
700.000 rs. Jestto komedya popierałiie dochodu akcyzowego 
przES rząd, w alcząc^ zarazem  z rozszerżraiieiit alkoholizmu. 

>Na*fe biedędęAt jeden środek sprzedaw ać alkohol tylko w apte
kach, a ®H@t\vo nie pow inno!- popierać^doc-hodu z alkoholu. 
Zgadzagmą^Pr. T .H  prof. Bujwidem, że inteligencja daje zły 
pf-zykład, ona przyśw iecać pow inna jiińjsom.

Dr. I&chlifigki zgadza się lisi. wszystkie praw odśwczh • 
ograniczenia poi)uczoHeł-przeżł?Bi>j<3 Merunowicza 'sądzi,-r' że zftC 
kład dla opilców ni&jyest lak potrzebny, 'naJT1 Reform ow anie 
opieki nają! obłąkanymi.

P rz e w o E ic z jjB jb r . P o l a k  u?ąep,'clnia-; potrzebę rozsze
rzenia zakre®  h jg ieny  na przyśśłjjjj® Zjazdach lekarskich 
a.-Dr. B i e r  staw ią wnioseKjo utworzenie tow arzystw a dra hy- 
gieny publicznej w  Galicyi i ‘z * st» Ią  organizaóyą.j l^ sk u sy e /. 
nad feemi wnioskami odłożono z powodu pory spóźnionej! do 
następnego posiedzenia.

Sekcya XXIV. Wychowania fizycznego.
I. powsdeeńie 10 niedzielę o gods. 5 popol. m żali „Sokola“.

Przewodn. prof. J o r Ą ą p  powitał pełfięm ząpąłu. przg7 
mówieńiem^ijłebranięi i zachęcił .ilajgptę.ćMido pracy nad w y
chowaniem fizycznem. Stan .rozwoju ^fizjczJipgo naszej mło
dzieży nazw ał rozpaczliwym i wgkązął za^ przykład narody 
ss4Śśfhli^W ypaziw§Ży .podziękowanie dr. E. P ia^k ięu jlji, ini— 
cjgątprowi sckcyi, oraz p. inż. .Tufskiemu, zą; pąacjp ■pr|.jgoto- 
wawcze, zapronował na przewodniczącego rądc^M .e r iw ło  w i- 
c z a ,  a na zastępcę inż. T u r s k i e g o .

Inż. T u r s k i  przedstaw ił ddtychozasową :p,rafi§ tow a
rzystw  gim nastycznych i w yraził życjyhiie, aby uc-zeni wyjaśnili 
zamęt, jaki obecnie istnieje wóród różnych prądów  wychowa
nia %-ycznego.

Radca M e r u u o w i c z  zwrócił sie do obaćiiych pań 
z prośbąyf) zajęciŚzSię spraw ą ci«lcsnegf|iwyphowanja.

Prof. . C y b u l s k i  (Kraków). Obecny słan nauki
0 wychowaniu fizycznem. W zajem na zależnośćujozmai- 
tych lunkcyj w  ustroju.

Zależność czynności serga i ruchu krwijEbd ru 
chów i w rażeń zewnętrznych.

Praw idłow y ruch krwi, jako niezbędnyiczynnik 
prawidłowej funkcyi \tfsij£^stkich narządów, a w szdż.ęjjp 
gólności układu nerwow.ęgó.

Zależność umysłowych zdolności od praw idło
wego stanu układu nerwowego.

Ru.chy, jakó- regulatory innSjjeh'ęzynnoąd, a :s /e z^ j 
gióilnie^jakój środek gim nastykow ania układu nerw o
wego.

Ruchy dowóli^e,. jako skutek impulsów mózgo- 
Swych.

Zależność t|ich impulsów co do natężenia i ićh 
koordynacyi od wprawy.

Szybkość pr^-stospw yw ania ruchów w uieprZe- 
id z ia.ńypb okolffiznqśc-facji.

Sposoby wyrobienia mego przyAtosó.Wąnia^się.
W jphow anie fizj^zne w  Obszernym zakroi,s po- 

winuo mieć na wzgdeęjzie zarów n^ n a t^ e n ie  i.zbor- 
ność j'uchów, jako też  jch o d p o w ie d n ie j do w arun
ków zewnętrznych.

Naturalne w yrabianie się tych ćzdoluęmci; u z w jtó  
rząt młodych i u małych dzieci pozostawionych sobie.

Potrzeba rozwijania tęg a /w  szkołach przez za
prowadzanie skombinowanego systemu ćwiczeń gi
mnastycznych i giey

Potrzeba unikania jediiTęstroimośę^ w t a n  w z g l ą 
dzie.

'ónacze.nie dla rozwoju fizycznego dziecka czy
stości powietrza i jakości pożywienia:!.1:/

KonieczncśtSuświadomienia prSjrtoczalH n wyżej 
okoliczności i potrzeba samopomocy społecznej u nks.

Dr. deótjl T i || |z e g l? i  Statystyka wychowania 
fizycznego w Galicyi. Gimnastyka w konwikcie Pija
rów. Gimnastyka w szkole kadeckiej w'-W arszawie.- 
lnstrukcy?v komisyi edukacyjnej tt^c-zącańsig' 
wahria fizycznego uczniów. (Ę jw staniei pierw sżeg^j 
polskię'gó tżąkładu gimnastycznego w WaYszaw.ie 
,we'r. 1835. ZałozgiMę; pierwszegio zakładu prywatnego 
we Lwówie przez ks. Leona Sapiehę w r. 1847. Za
wiązanie pierw»zey(fgj>«grona. miłośfiikęwiiMninastyki 
we Lwowie w r. 1865 i przekształceirie^Łtfegoź w r. 
1867 w pierwsze TowarzystwiyĄgirnmiątyczne »®pe- 
kół’«,Nf|^tworzenie Związku s^jkoleg.® lSzącegb w Au- 
stiiyi 92 tow arzystw  z ogó-kną licsbą człon ko w..‘90OO
1 1600 członków ćwjipzącwch. Gimnasyka w 'szkołach 
średnich. Zaprowadzanie gii!fhjmstyki jakwprzejdmiotu 
oboWiązkowęWć/.jw 6 zfikład;|cfi i wprówadza'ni'^l;(|S 
karzy jako kwalifikowanych, n ą b c ^ f le li •giinni^tyki. 
W  zakładach, ̂ gcfeie nauka giinnagiyki jest tufdobo-y 
wiązkową najwięicfjt % w ykazuje gimńazyum  w Y\5x- 
dowićach (77'61°/o) najm ńiej^ im nazyum  ijn. Franci
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szka Józefa (12-34°/0). Sport u młodzieży szkolnej. 
Gimnastyka w c. k. iSem iiw yapp nauczycielskich nie 
wydaje należytych rezultatów. Stanowisko społeczne 
nauczydiełi gimnastyki przedstaw ia 1'rsię: Doktorów 
lrihtlycyny' 4; Doktorów prawa;‘1, pfąwhikó.w 1, na
uczycieli gimnśt^yalnych 6, nauczycieli szkół wydzia
łowych 3, nauczycieli śeininaryum-Kaucz. 1, nauczy- 

-pibli szkół ludówych 7, wyhłużońy porucznik 1, To- 
warzystwo Sokół 6, *Łczelnik straży pożarnej 1, 
kancelista sądowy 1 .

Gimnastyka wAzkołach ludowych udzielana jeśt 
tylko w 302 zakładach, podczasGgjty ogólna liczba 
szkół ‘Jest ‘ 3867. Staranie c. k. fl.ndy szkolnej, aby 

^gimnastyki uclzielono w szkołach ludowych lub po 
'miastach.

lim ytucse prywatne, m ające na |felu  wychowa
nie fizyćżnfedmłodzieźy. Park dra Jordana w KigpuH 
wie, w którym z ejsGgyeń i (zabaw korzystav14.964 
dzjwń w jednym  miesiącu. Podobny park w  Koło
myi. Związek rodzicielski we L-wowie, kolonie: w a
kacyjne we Lwowie, Krakowię i Tow. korpusów 
wakacyjnych w Sanoku. Porównawcze 'daty ^gimna
styki w szkołach ludowych i wydziałowych wfel Lwo
wie i Krakowie.

E u g e n i u s z  iM s e l jk  i |iw ó w )  i Postulaty w spra
wie wychowania fizycznego w Galicyi.

R e z o 1 u c y a :
Zjad uzjhyj®nieyjnierną doniosłoj^W jychowania 

fizycznego młodzieży dla polepszenia Iranu zdrowia 
ludności wogóle, w  szczególności zaś u wazą racyo- 
nalne Kwiczenia cielesne za jednę z najlepszych broni 
we walce z gruźlicą.

Dla m eżliwięfenajlepszego^^ełnienia tych zadań 
powinno jednak \wchovyani6y$fizycznemu nas prz?- 
brać^nacznitsw igkszeyhiż rozmiary i częściowo
przekształcić swą postać.

W  szczególności Zjazd uznaje, iż:
1 . Gry i zabawy-ruchówd na wolnem powietrzu,— 

jako jedna z form ćwiczeń, najlepiej odpowiadających 
celejwi higienicznemu wychowania — winny zająć zna- 

.ęznifptpowaźniejsze, niż dotąd naipj^etej \sp programie 
wychowawczyń^; Wytymfjicelu jest poźądanem:

ajAóclpowiednie u p o s a ż e ń  l a g ie r  szkolnych n a 
r ó w n i  z n a u k ą  g i m n a s t y k i.-zvfunduszów rzą
dowych i krajowych;

b) dopóki to nie nastąpi, zakładanie p a . r k ó w  
J d-r d a n o w sk  iLcj-h we wszystkich większych mia
s tach  z funduszów gminnych lub pryw 4tnycfił£je

c) uzyskanie od wbjskowdgci używania p l a c ó w  
m u s k t r y  dla gier mołodzieźy.

d) w prowadzenie w czyn u s t a w y  (na wzór 
Anglii) któraby wzbraniała zamykać dla użytku pu
blicznego place, które d o tąd ‘fłSjy-.Otworem;

c) urządzanie z lundus&uw rządowych i krajo
wych k u r s ó w  gf jar  dla nauczycieli;

••i;f) ścisłe przestrzeganie przepisów ministeryal- 
nych, które :chronią ucznia od p r z e c i ą ż e n i a  na- 
uk.ą w  dnie*.p.a&witódDneljgrpni szkolnym.

2. N a u k a gińm n a s t y k i powinna odbywać się 
z r e g . u ł y  n a  w d l n e m  p o w i e t r z u ,  a sale'-po':; 
w inny stanowić • tylko ostateczne schronienie przed 
zimnem;/*Dla spełnienia--teg-o żądania konk^m em rjett 
udoskonalenie urządzeń, które służą przy naszych 
szkołach celom wychowania fizycztidgód a' w szcze
gólności

a) pożądSJrfą jest wdększa troskliwość o zyskiwa
nie i utrzym ywanie b o i s k  s z k o l n y c h , %raz

b)r 'sunrfenne przestrzeganie przepisów zdrowo-'-' 
Liw eh przy budowie s a l  g i m n a s t y c z n y c h ;  iśtńię- 
jące zaś śaleAwymagaj.ąAdokładnej rewiżyi sańjtarriSj, 
-gdyż wiele z nich powinno uledz z a m k n i ę c i u ,  
jako wprost szkodlithe zdrowiu dziatwy.

3. ©'boWiązujące obecnie u nas p l a n y  n a u k i  
g i m  n a s t y k i  dla ftzkół ludowych i średnich £a mało 
uwzględniają celu z d r o w o t n e  wychowania fizy- 
czriegdj to też potrzebną je s t ich rew iz^a^zu strony 
fizyologów i lekarzyc*.

4. W  sprawie k T e r o w n i c t w a  w y c h o w a n i a  
f i z y c z n e g o  ZjaSd uznaje:

a) potrzebę*)powierzenia iłjdkarzóm nadzbru nad 
wychowaniem ijzycznem na również higieną ^szkolną. 
Nadzór ten mogliby wykonywać 1 e.k a r z e  s z lGSl n i , 
w  drugiej zaś iristancyi i n s p efk ho u© w ie  k rifujk) w i 
d l a  h i g i e n y  s z k ó ł ;

b)ąpotrzebę zapoznawania ogółu lefarzy i wy- 
chowa^ców^zę zasadami w y |h o \^ |b ia  f iz y c z n e j  prżez 
u t w o r z e n i e  k a t e d r  dla tego przedm iotu na u n i 
w e r s y t e t a c h  i uw zględnienie (go przy egzaminach 
nauczycielskich oąąiz egzaminach dla lekarzy szkol
nych.

5. Zjazd u^jjaża za koni<jdzne p o w i ę k s z e n i e  
c z a s u ,  p o ś w i ę c o n e g o  w y c h o w a n i u  Ti z. y- 
c z n e r n u  w szkołach; równoległe jednak z tom muś'i| 
iść z m n i e j s z e n i e  p r z e c i ą ż e n i a  u m y s ł o w e g | j  
młodzieży|l praca bowieirfjm ięśniowa nie jest deriva- 
tm im  pracy umysłowej.

6. Zjazd uzna® potrzebę? s twof zoili av w kraju 
s t a ł e j  o r'g a n i z a c y i , czuwającej nad sprawam i 
zdrowotnemi, w szczególności zaś nad jfeprawą w y

chow an ia  fizycznego i p m p u l a r y z a c y i  ć w i i c z e ń  
c i e l e s n y c h .

7. Zważywszy, iż poruszone obecn-ie przez Sekcyą 
wych. fiz. zagadnienia, mogły być: zaledwie suma-, 
rycznie traktowane, ogronfna zaś ich doniosłaś® pra- 
k tj^zna  wym agałaby gruntow nych rozpraw i ząi 11.(6.-, 
resowania n a js® rs^ c h  w arst\^ppłecze.ństw -ą,’: Zjazd 
wybranej w myśl wniosku kol. iRf.era (Kraków) k o 
m i s y  i powierzy:

a) zwołanie k o n g r e s u  d l a  s p r a w  hieny.L-A; 
do jednegdśłz m iast djłalicyi;

b) przedłożenia mu, we -formie ile możności'go- 
towej, szerbgu referatów, -wniosków, rezolućyi, adre
sów i memoryałó.w do odpowiednich \yładz \y spra
wach niniejszej -ljgzolucyi poruszanych, w  AAekegjsl 
ności zaś p r o j e k t u  &L’ g  a n i z a c y i h vg i e n 1 c z n e j 
d l a  G a l i c y i .

Dr. D o l i ń s k i  (Przemyśl): Postulaty fizycznego 
wychowania dziewcząt i ko.net. Uzasadnienie potrljs- 
by zwrócenia bacżńej uwagi ną rozwój fizyćzny dzie
wcząt, uznając w nich przyszłe m atk i;'k tóre hkmylko 
rodzłć; mają, leuż po któryph dlreci dziedziczą fizy
czn i zdrowie lub charłactwo i tę. bez kiragdędu 
na piłfii tychże.

W pływ  sposobu , życia i ubierania na rozwój 
kością, w “bgólnośći a na m iednicę wszcztK'óJnp.śęii.

Stosunek skrzypienia  kręgosłupa do kształtu 
i wym iarów miednicy.

Znaczenie i w agą ćwiczeń fizycznych na rozwójj 
i czynność? narządu płciowego niewieściego.

W skazów ki i żądania ępklo zmiany obecrijągo 
wychowania tak w  szkole jakotez? i w domu.
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IN F O R M A C Y E .
N a s t ę p n y  5 - t y  n u m e r  „ D z i e n n i k a  

Z j a z d u “ o p u ś c i  p r a s ę  d o p i e r o  w  k i l k a  
d n i  p o  u k o ń c z e n i u  Z j a z d u  i z a w i e r a ć  
b ę d z i e  s p r a w o z d a n i e  z o b r a d  w  s e -  
k c y a c h ,  s o r a w o z d a m e  z II. o g ó l n e g o  
p o s i e d z e n i a  i s t r e s z c z e n i a  z  o d c z y 
t ó w ,  k t ó r e  z  b r a k u  c z a s u  l u b  n i e o 
b e c n o ś c i  p r e l e g e n t ó w  s p a d ł y  z p o 
r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  a k t ó r e  R e d a k c y i  
D z i e n n i k a  n a d e s ł a n o .

N u m e r  t e n  b ę d z i e  r o z e s ł a n y m  
U c z e s t n i k o m  Z j a z d u  p o c z t ą .  D l a t e g o  
u p r a s z a  s i ę  w s z y s t k i c h  u c z e s t n i k ó w ,  
a b y  k a r t k ą  k o r e s p o n d e n c y j n ą  l u b  
w  :n n y  s p o s ó b  p o d a w a l i  s w e  a d r e s y  
R e d a k t o r o w i  D z i e n n i k a  D r o w  
D o c .  J .  R a c z y ń s k i e m u ,  K r a k c w  
P o d w a l e  9.

PROGRAM NA DZ1S I JUTRO.
Wtorek 24 lipca.

7— 9 rano  zwiedzafjij'^hi,iaśtą,i zakładów nauko wych, 
9 rano  posiedzenia sekcyjne, w klin ikach, za

kładach jekarskich i przyrodniczych, 
i w j|Cort_egium ijg*3pn«. .W, tym 

.Ączasięjodbędzie się pcJsied^ępie wspólne 
se k c m y ll (technicznej) z XM  (medy

cyny publicznej., i higieny).
3 popoł. II pp.siedzenie'.ogolne w  s)yli teatru miej

skiego i zaniknięcie zjazdu.
P o r z ą d e k  d z i e n n y  II p o.sjue d ze  n i a o g ó l^ t^ g o . 

l-fB B *arcie posiedzeniaSpi-zez prezesa Zjazdu Dr. D u n i n a .
2) Sekretarz gS icralny  Zfoźdu, Prof. Dr. C i e c n ń i j  o w k i, 

odczyta dalśę_®.ofąg spisu dełegacyi, oraz nadeslffle pi
sma i releglrainy. 

m  WyklaJtjjProf. H»;yfcr arWŃpoj-raSu przyczynowogoi w  na
uce i w prakfflbe.

^ lÓ S p raw o z d am h  kom isji o [wojdkijiisniian ustawy. Zjazdów.
5) Ęwteafufehiy w y M ” dęTegacyi IX Zjazdu. '
GjrAyniosjki ocFćJfyta "dekłetarz ZjaŚdu 0 ifeeh anfo w s k i.

. 7) D yrektor W ystaw y, Dr. Ś l i w i ń s k i ,  odczyta lis tętna- 
grodzonych iw&stsiwców.

J-i8) Sprawozdanie komisyi w sprawipy miejsca jirzyszlego 
Zjazdu.

9) Prze i e nHjffilKtSj, Ł®I r c  z A *  i Z j azdu, ! f £ > j v  D u n i j j j a .

1 0 ) -Zamknięcie Zjazdu przez przewodniczącego Koiniffifiu 
gospodarczego, Xafof. Dr. K ojptjąn ę ck  i og  o.

Wiecztfmsógo dnia<nie odbędzie s.ię żadne 
zebranie, ażeby uczestnikom Zjazdu 
umożliwić skorzystanie z przedstaw ie
nia th’j,traln^'gó.

Środa 25 lipca.
‘Wyciffljzka do kopalń wielickich. W y
jazd na wycieczkę do zdrojowisk.

Sekretarze stali sekcyi naukowych zechcą uchwały 
i wnioski sekcyjne, które maja by‘ przedstawione Zjazdowi 
na ii. ogóinem posiedzeniu, przepisane czytelnie w formie 
gotowej do druku, doręczyr sekretarzowi Zjazdu Prof. Cie- 
chanowskiema, wcześnie we wtorek przed ii posiedzeniem 
ogóinem

■Biuro V. wycieczkowe jippasza, aby ucze- 
jjłńfćk; wyciSczki do WielhsM  i wycieczki bai- 
neologi-csnej, którzy uiściwszy wkładkę, biletów 
przed zapomnienie nięj wzięli, hib odwrotnie, 
zechcieli s-ię jak najprędzej do myćimzkowego 
biura zgłosić.

W y ja zd  do 'B a b k i, o so b n ym  p o c ią g ie m , 
n a s tą p i  d n ia  2 5  l ip c a , t, i, w  ś ro d ę  o <> ra n o  
p u n k tu a ln i  e.

Wspólna wycieczka uczestników Zjazdu 
do Wieliczki odbędzie'- się w  środę. Wyjazd, 
z dworca, kolejowego o t25, pdfimót o 6 wjecs.

Zgłoszenia przyjm uje biuroK/tyjfor tnącyjne,
(ipłjda 3 z ł i i  od osoby.
Ostatni termin do wtorkWo 12 w południe.

W  s /n a w ię  w y c ie c z k i do  Z d ro jo w isk , k to b y  
c h c ia ł b y ć  k o n ie c zn ie  i  w  W ie liczce  fj'na. W y 
cieczce do Z d ro jo w isk  .tęp, m o że  po  p o w ro c ie  
z  W ie lic zk i w  Ś ro d ę  o (i-te j w ie c zó r  w y  ięchać  
k•■oleją, o T’3 3  w ieczó r , ja d ą iK n a ;  K o m y  Sącz  
i S tró że  doWOconiwM: udzie  p r z y b y w a  o Z -m ej 
ra n o  i itryeuĘ zkę c a łą  d o ą ęd za , lab  też j e d n ie  
o 1 0 .5 0  wHśWtdr z K ra k o w a , w  R ze szo w ie  s ta je  
o 3" 10  w  n o c y , z  R zeszow a, o 4 '0 5  ra n o  p r z y -  
je z / iz a  do  B a s ia  o <1 00  rano? z  -Jasia z a ś  o fi-0 5  
r a n o , w  Ęjconiczu o 7->nej ra n o .

K o s z ta  je d n a k  te j d r o g i  l itu s i  sa m  p o n o sić .

T  T 7 1 A  I D  ^ 7  z p rak ty k ^  kiikonastoletnią, 
—*-■ - >- - » - «  rahętnie. póświęciłby usługi

swoje . Sz.-P. .P. Kolegom, jako koHsultent, lub wspól
nik przy sanatoriach krajowych.

Adres: D M. yPostejjJestante — I^akgjfgjń

Mitterbad arsenowa a |  
Mitterbad fosforowa |
Mitterbad żeiazista 1
Niezawodny środek w codziennej lekarskiej praktyce do" 
poprawy składu krwi, podniesienia łaknienia i ogólnego

stanu.
Dawka: Dwa razy dnia szklankę z mlekiem albo z wi

nem przez ŚAgA tygodnie.
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92.5. Di*. Better Ignacy*) z Kraków ajf*
•9213. Kazimierz BięTski, -słuchacz ••fliedycyn^i z Krako

wie (ul. Krzywa 4).
$27. Dr. Bohpsiewicz I&odor, SpLwoW dJS^^^SaSlą)- 
928. D atner dlugó, rygorezant medycyny 
:929. Doc. Dr. ;£y^bryszewrski Antoni, ze Lw owa (tlo- 

. te .1 ^Baski).
930. Dr. Teodor irtSjyAgj z. 'W arszawy (Grand Hot.)-
931. Jurkowski Kazimierz, agttonom z gub. podol

skiej ((Hotel Pollera).
932. Dr. (JójZęf Kadyi-- z Jasła :(Karme,licka 44Mł
933. Dr. IX Leon Kiecki z Krakowa.
93 |. I)r. Kazimierz N,ftymanr Kopojg'ród|i(Hotel kra-, 

kowski.
9'35. Pról‘. Niemiłowicz W ładysław ze Lwft(va (Ho?

te.l krakowski).
936. P ret^il Gustajc^ ry ^ ro z S n t mKdycyfiy z Kra

kowa.

55

937. Raykowsid FraSęrszek, z Giećbanowa Król.-Pbl-
skie. (Michał Knyet ul. P a i \ | |a : 11).

938. Dr. Sakowski W ładysław, af^ęsUoclunry fGiand
1 lot el.

1^39. .•-PaniiM gkow śka Jadwiga,) zgjSglltochowy (Grand 
Hotel).

940. Sokołowski \vłądysł|,w , z ZytdTinerza': (Ho- 
tel KH‘i)()}pjskiil^

941. •cD:r. Sołtysik Mifeezysław, <z-IIusiAtyna (Karmeli-
c k a , 34)! "

S p ro s to w a n ia : Pftńslwo W aijglewga' z Kowalsi),— któ
rzy mieli byó uefestnikam i ZjnżCju — .ni <3 przyj&chali. Prostu
jem y tedy mylnie podany adpea'-  wfjędnyrn z poprzednich 
u um erów .

W  Nrze I Ifjąidkniksó Zjazdu w kpisiK ucfes^ników pod 
liozbą 1 1 2  nazwisko Leóń (Jankowski prerf. giniić z Wadjpwic. 
Ma być Guńkiewitz Leon'prof. ‘gim. z Wadowic.’-."*•

Dr. OLffiwsk-i" Adam, ż -powiatu Lipnowskiego -a niaESk 
ntyinie peTdano z poty. Miedftowśkiego (Hojtel D rezdeńskiej’-

I

Wydawnictwa Towarzystwa miłośników historyi j zabytków Krakowa
poświęcono

jub ileuszow i U n iw ersyte tu  Jag iellońskiego.

n ROCZNIK KRAKOWSKI"
to m  IV ,

KAROL POTKAM Granice b iskupstw a krakow skiego.

STANISŁAW ESTREICHER. Sadow nictw o rektora..

Cena Rocznika 15 koron.

pod mlakcyą prof. dra S tiirfi s ł a w a  K r z y ż a  lwowskiego 
tHjŚlgjniuje nasLepujące prace:

STANISŁAW KRZYŻANOWSKI. P oselstw o K azim ierza W. do
_________________________  A w iniona i pierw sze un iw er
sy tetu  Jag ie lloń sk iego  przyw ileje 7 podobizmami dy
plomów w:natnralae[ m iVUć<^p.i.w śtYiatloilruku, tekstami 
łacińskimi i polskiem IlómipzenieĄi)),y!

STANISŁAW TOIIIIKOWICZ Gmacli B iblioteki Jagiellońsk iej
______________________ (z42 rycjilaini f2 t'la idu ami .w Cyn-
kotypii).
WŁADYSŁAW ABRAHAM. Początki b iskupstw a krakow -

---------- ------------------- driego.

Gd

«

LEONARD LEPSZY. PeYgameniści i papiernicy krakow scy
---------------------- 1 (z 3 rvcinanffi).

„BIBLIOTEKI KRAKOWSKA"
tB*'. 13. f r A. Karbowiak, ,Qbiady profesorów krakowskich. 

Gen a 50
GA&  14. Dr A Karbowiak. Rozprószymy, żaków. Cena 40h.

Nr. 15. J. Plaśnik. SSSIazki z życffffżflków krakowskich. 
fe jBetia 50 hal.

16. Dr. Klem. Bąkowski. Dzieje wszechnicy krakows^fęj-'* 
(z rycinąl.gEĄna 70 huI

Nr. 17 X Julian Bukowski. Kościół Akademicki śwóAhny 
; j (z^Tyoiuami). ;0ena 40 lfai.

C l  kład główny zarówno tfcgfr, jak i poprzednich 
k j-.to m ó w  i p B n f t a  i Biblioteki krakowskiej 
w ksrggarni.- GęKet.hnera i Sp.yBp nftbycia w wszy

stkich księgarniach.
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HERMANN HAERTEL
FABRYKA PRZYRZĄDÓW CHIRURGICZNYCH, URZĄDZĄ 
SALE OPERACYJNE, WYRABIA SZTUCZNE KOŃCZYNY.

Pieczątki kauczukow e  
z szematami części ciała.

PRZYRZĄDY ROE NT 
GE N A  YOLTOHM.

Oryginalna piłeczka według 
Oi1. Uigli 7, Ploreucyi.

—  S tał operacyjny według D ra Stas. 
D R. Cr. M.

ZAŁOŻONA ROKU 1819. >$Jjnralfiy^ v» krakowskiej klin ce
chirurgicznej.

Bad Salzbrunn /schies.
Staeya kolei W rocław H albstad t. Pora zdrojowa od 1 Maja do początku paździer
n ika , dawno znane alkaliczne źródła, O berbrunnen; ogromne obszary w górncli 
położone, powietrze górskie, wspaniałe zak łady  mleczne i żetyeziie (wyj: Iow, 
mleko, kefir, ośle, owcze, kozie mleko'), badanie m leka odbywa się we własnej 
pracowni i w W rocławskim zakładzie hygienicznym (profesora FliiggeY — pneum a
tyczny gabinet itd. w skazany w chorobach gardła, dróg oddechowych i  płuc, 
w nieżytach żołądka i je l i t ,  w chorobach wątroby (kam ieniach żółciow.) dnie, 

skazie moczanowej i cukrowce.
Dekarze zdoojowi: Radca sanit. Dr Nttsche, lekarz sztabowy Dr Pohl, Dr Deter- 

meyer, Dr Montag i Dr. R ilter.

Rozsyłka Oberbrunnen przez pp. Furbach E Strieboll
w „Bad Salzbrunn".

Książęco plesska Dyrekcya w ,,Bad Salzbiunn“.

Kalendarz lekarski
K r a k ó w  1 9 0 0 .

nabywać można w k^fęgąi-nij S. A. Krzyża 
n ow skiego  Rynek główny/. A-l >.

Zakład optyczny

C. I^EICHERT
Wiedeń, VIII. B ennogasse 24 i 26.

S p e e y a l n o ś e -

m i k r o s k o p y
P ie rw szo rzęd n y  g a tu n ek .

Zawiadamia, że wydane 
zostały:

Główny katalog Nr 22,
mikroskópy, mikrotomy, haemo- 

metry, ferrometry i t. d.

Specyalny katalog Nr 1.
Przyrządy polaryzacyjne- dodlo- 
ściowcgo oznaczenia cukru 

trzcinowego i gronowego.

Specyalny katalog Nr 3.
Przyt l B y do .mikrofotografii.

Specyalny katalog Nr 4.
Przyrządy do projekcyi mikro

skopowych preparatów.
lilnuunćń! K,iniczny ferrotoętr
l a u i l b p u .  jako uzupełnienie 
Haomomelru; dalej Phospfiome- 
ter do znaczenia ilości fosforu 

we krwi.

Nnui/nśpl God,iy ,Jwagi apa'NUWUoli. rat polaryzacyjny,
z przejrzystą podziałką wegług 

Dr,Gr Bruhnsa.

Dra BREMERA
Zakład l e c z n i c z y  
Gorbersdorf-Śląsk.

Kolebka miarodajnego sposobu traKto- 
wainia i leczenia' chorych piersiowych. 
Zaę^ąd przesyła swóięeprospekl.a bez

płatnie.



.'DZIENNIK IX.*ŻJAZDU LEKARZY I l>RZYR(i)DNIK€fM' lł0 l,gfcl0 H W  KRAK-OY IE. .95

UDOLF, uERLICZKA
W KRAKOWIE, Plac Maryacki L. 1.

FABRYKA TUTEK CYGa RETOWYCH
POLECA:

ZNAKOMITE TUTKI -  -  ■i Z BIBUŁKI „MAIS“

KLEJONE I NIEKLEJONE Ś  i j e r g e  blanche.
- - - - - - - - - - - - -  W Z O R Y ,  C E N N I K I ,  O F E R T Y  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą .  - - - - - - - - - - - - -

f w ą  | p i  | * |  ^  ^

Soecyalność: TOTKI Z WATĄ HAYANNA EYS-IENICZNE

Dzienna
produkcya
500.G00.

R  Z a  d  O w  O u p r a w n i o n a

F A B R Y K A  W O D  M IN E R A L N Y C H
I SPECYALNYCH LECZNICZYCH

K. Rżący i Chmurskiego w Krakowie.
O d z n a c z o n a  j e d e n a s t o m a  m e d a l a m i  z a s ł u g i  i d y p l o m e m  h o n o r c w y m .

W ody M ineralne naślad ow an e:
flatżfta zawiera 2Ł/L  
szklanki 32 hal.Woda Selterska,

A A Z d H c ł  źiajlel Grande-Grille,
W  V ,  ©eitslins i Hópital, dnża fla
szka = 5 szklanek, 80 hal. — -'szklanek, 50 hal.

W oda Bilińska, 5SS^#erfj.?nki’ 
Woda Kissmgen Rakoczy,

flaszka cztery f lanki, 40 halgrźy.

Woda Homburg
nek, 80 hal., mała =  2 ‘/s szklanki, '418 halerzy

Woda Maryenbadzka
Kreulzbrun i Ferd^nnnm yilj, hąleręyi. r

Woda na wzór GiessJiiibier
skiej, flaszkafp&lilra S$i. halcrzy, </4 dray 20 halerzy.

W ody sp ecja ln e  leczn icze : 
ma
łaszka = 2 szklankiWoda Litowa p”ff'0,“ ”el°

i, sowiego, flaszka =  , 2Ij„Woda Jodowa, r*’*114 ’“lk” 
Woda żelazista ha™';r;;"L f|r

sza flaszka = dwie szklanki, mocniejsza 50 halerzy, słabsza 
44 halerzy.

Woda Bromowa
moc 56 halerzy., słabsza 40 halerzy.

Woda sodowa kwaśna
sza. flaszka --= trzy szklanki, 30 halerzy.

Woda sodowa higieniczna
f  flaszka = 3 Szklanki, 20 halerzy.

Woda sodowa zwyczajna przez Tow. Lekarskie za najlepsza w Krakowi*' uznana.
Wody hyttieniczne wedłner przepisu ) alkaJieznA (Aq-na al<>alina.;.y^i^^«ita(Bnocna słabsżap po *i(> i 40 hal.'

D.r n w nuinn w  n- Ył oda ziemną.(A(|ua. cąlcmńja efferyesc(J(r^kpn»cna i-Słabsza . . GO i 40 hąfcY
Prot. Hi a W. JAWUKliKlkt U | Wodą magmowa <Aqna magiifgtigacarl). cITyryescejis) mocna i słabsza po 60 i 40 hal.

imicn. 
i słtih-
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1*̂  M a g a z y n  z a ł o ż o n y  w  r o k u  1801. Tt'z
i f t
IW

8*
S*

I
I

8*
ffł

i  ALFRED BIA3I0N
Kraków, Floryańska 15,

O p ty k  c .  k. K lin . o k u ł .  U n iw . J a g ie l l .

odznaczony za wyroby własne 10 medalami,
Dyplomem donorowym Ministerstwa Handlu, Najwyższą 

pochwałą Najj. Pana na powszech. Wystawie lwow.

Pole&tt: 8 '
najdokładniejsze W yroby optyczne, Narzę 
dzia chirurg, z pierwszorzędnych fabryk.

4 ^ " '
w w

1'OV

AaF
’ V-I

m

M
m

C e n y  n i ski e ,  w y k o n a n i e  b e z z w ło c z n e .

3|  a  a a  .
 ̂r  / LO ■- A-O ?• / b  > t-'  InK:V̂ i !?. V-< i-  ̂ r / j\  > r / !>s ̂  <\ >Ji\V jń > r- /1\ V r  i ?■ / Ls VS! /- \ r^  <- > 1> i r > b  V ja v~

Z a w s z e  n o w e  m ode le .

Przyrządy ortopedyczne, Bandaże m ęskie  
i kobiece — w szelk ich  system ów , w y k o 

nanych na m iarę. •'.ti'7-\\\

D r a  K a h l b a u m a  w  G o e r l i i z
ZAKŁAD LECZNICZY

d l a  c h o r y c h  n e r w o w y c h  i u m y s ł o w y c h
tak mężczyzn jak i kobiet.

Lekarski Zakład w y ch o w a w czy
dla nerwowo i umysłowo chorych w wieku m ł o d z i e ń c z y m

Zdrowa okolicS^gófska otodżpina ;o'grodami i parkiem. 
Wszalkie środki lecznicze stosowadag wetpag naj

nowszych sposobów.
Prócz lekfirza kierującego znaj duj a się w Zakładzie dwaj 

starsi lekarze, kilku asystentów i nauczyciele zawodowi (kie- 
r u jacy naukami i rzemiosłami).

P ro sp e k ty  na. żądan ie  b e /p ła tn ie .

• -

5’o'econe przez Świetne Tow. lek. k r a k
Z pomiędzy dziś znail.yeh przcLW^tw zelazistych jest nałatwiej 

strawnym i nie psującym zęby środkiem

L t QU0P  MANGANO F E R R I  P E P T O N  AT I
skłamt (L6O0/o Fe i 0" 1 &-°/0 Mn

w yrobu  87,
A ptekarza D . M atuli w  Podgórzu .

Polecany jako -Ś środek  le k k o f^ tra w n y , pobudzający  
ap e ty t, w błędnicy ',’ b rak u  kr wi ,  malary-i, zołzach, 

w kobiecych  i nerw ow yclt słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do lat 13 dajetśię 2 razy dnia po 
tracczce od kawy “ mlekiem; osoby- dorosłe używają 2 — SL-laży 

dnia po łyżce stołowej z wi.frHn słodkiern.
,r\ a  składzie w  K rakow ie: w Apjt^cl K. Wiszmeioalciego i E. 

Hellera, na prowińńjkj w każdej w-ięKszej aptece 
C en a  2  korony.

Wyrób krajowy tańszy o 25°/g od takiegoż niemieckiego Dr Gudego w Lipsku.

P . T.
~  Uwadze uczestników Z ja zd u  zzededzających 

W ystawą poleca

oHpteka M. Wiszniewskiego
w ystaw io ne p rze tw o ry :
T ran jo d o w o -że la s is ty .
Tran że la z is ty .
W ino K o la  m usujące. 
K o la c zy k i gniecione. 
Thioco l zer-'Somatosą. 
W ąglau G iią jakolu  ze  Som a  

tozą.

E .r tra k t K o la  ze  Som atozą . 
A sp iry n a  z  Coffeiną. 
K a ska ro w e  w ino.
K a p s u łk i  że la tyn o w e miejcie, 

na pełn ione  K reozo ta lem  
ze  Som aiozą .

P iw o  z  Eeetraktem  słodow ym
W ina lecznicze.

FABRYKA 1 SKŁAD
narzędzi lekarskich, 
bandaży i ortopedyj.

D ostawca dla c. k Klinik i Szpitali 
cywilnych i w ojskow ych

KNAPINSKI
KRAKÓW,  SŁAWKOWSKA 4.

Z A K l A D

B A N D A Z O W O  OR TO PE D YC Z NY
(wyjąc.znie dla pan i d z iec i)  

oraz SALON GORSETÓW w wielkim wyborze

ZOFII WĘGRZYNOWICZ
w Krakowie, przy ul. Floryańskiej 1.5 ,1. piętro

utrzymuje rią śktadżfe wszelkiego foidzaju 
Gorsety ortopedyczne (ptł0.stotrzymac7,e), 
Peloty dla kobiet i chłopców dolat.6, Pasy 
brzuszne, pasy rupfuiW e i t. d.; również 
w wielkim wyborze nm wszelkiflŁrtykray 
gumowe: poiiczocłay, poduszki, przeście
radła,) węże, artykułyiginekologieziie; łiey 
gary, chłodniki i worki na lep. dla cho
rych, aparaty. Leitera, balony Polyśjótd.

Na żądanie W ielmożnych Pań bierze 
miarę w ich domach.

Poleca się łaskaw ym  względom  
Sz. Publiczności.

Z drukarni Uniw. Jagiell. pod zarządem J. Filipowskiego. Odpowiedzialny redaktor: Doc. Dr. R aczyński



Na 5. SODOTA 11 SIERPNIA 1900.

DZIENNIK ix.ZJAZDU LEKARZY 
I PRZYRODNIKÓW POLSKI®

PO D  REDAKCYĄ DOC. D -- JANA RACZYŃSKIEGO.

Sprawozdanie z obrad naukowych w sekcyach.™
1. Sekcya matematyczno-fizyczna (Ljeznię.c; 

z astronomią).
Posiedzenie 2-ffie. Poniedziałek, dnia. 23 lipca, o godzinie 9 

m in u t 2$ rano. (Sala wykładowa Zaklnchi fizycznego,).

Obecnych osób^SO.
NaSwniosek gospo.d^gijS/Seksyff^rof. Dt-a M. 1’. R u <1 z- 

k ie ig o  oHfótoy zęrsfel -pTeggśem Próf. Dr. M am yan S m o l L i

c h o  w s k i  (Lwów).

1. Prof. Dr. W ładysław  N a t a n  s o n  (Kraków):
0 prawach tarcia wewnętrznego w płynach; z zastoso
waniem do teoryi podwójnego załamania światła w cie
czach odkształcanych. hj|ft:ssonowi, St^kdsowi, z\vła- 
szcza zaś Clerk-Maxwellowi zawdzięczamy pogląd 
na istotno praw a zachowywania się płynów-^ który 
dopatruje się w  nich nieustannego dokonywania się 
»koercyi«.

Jednakże pogląd ten nie w yw arł dotychczas 
w pływ u na naukę m atematyczną o? ruchu płynów, 
nie wzbogacił analitycznegojSzasobu Hydrodynamiki. 
PrelegeM ćpróbował pój^aipo tej drodze. Badgjąc dy- 
symlśrtryę ciśnień i deformacyi w płynie, piiełegent 
przypuszcza, źe zmienia się ona: 1 ) pod wpływem 
działań ^zewnętrznych, bez opóźnień ani strat, w 'spo- 
sób odwracalny, na podobieństwo ciał doskonale 
sprężystych; 2) pod wpływem  w ew nętrznej, samo
wolnej, automatycznej »koercyi«, w sposób nieod
wracalny, w edług żhsad, które formułuje przy po
mocy założeń naprzód możliwie .ogólnych, następnie 
bardziej szczególnych.

Szczegóły tych założeń, rozum owań i rachunków  
autor ogłosi w  rozprawach, które będą złożone W y
działowi mat.-przyrodniczemu Akademii Umiejętno
ści. Prow adzą one do równań ruchu płynu lepkiego, 
stanowiących (nawet w  najprostszym przypadku) uo
gólnienie dobrze znanych rów m y| Naviera, Poissona, 
Stokesa i Maxwella; uogólnienie wszakże, zawiera
jące nową stałą charakterystyczną płynu, jego »czas 
koercyi« 1 (lub szertłg takich stałych).

Autor stosuje wspom niane rów nania do różnych 
zadań, między innemi do wielce interesującego zja
wiska podwójnego załaniania światła w cieczach od
kształcanych, które odkrył Maxwell, a Kundt, de Metz, 
Almy, BrucęjHill i inni badali. Na zasadzie swych 
rachunków, porównanych z doświadczeftiami Um- 
laufa, znajduje T  =  0, 0014 sekundy dla roztworu 
ciała, zwianego »Gumma Tragacanthae«.

W  dyskusyi zabięrą głos przewodnicząęy Prof. Dr. M. 
S m o lu c h o w sk i/M o w c y iW y d a jó  się, że prelegent obrał hy- 
potezsk'fundamentalne w  spos.ffl bardzo szczęśliwy. Metoj.ę 
jego m ożnaby nazw ala fenomenologiczną (Boltzmann), podo
bnie jak  inedodę (Eomnera w  nauce o przewodzeniu ciepła
1 metodę Stokesa w  nauce o sprężystości.

Tak sa/no -jak w tych teoryach wyjtąjj} sięGjednak p<g 
trzebnem bliższe wytłumaczenie, dla czego mianowicie owe 
rów nania fundamentalne zachodzą, a pod tym względem naj- 
odpowiedfifejszem i dlatego: najbardziej pożądanem  ’ bjdoby 
wjjilumaczeńię liiechihi.rozne.

W  odpowiedzi przyznaje Prę£ Dr. N a t a n s o n ,  że na- 
.-Ań§t pożbaSie p raw  zjawisk nie zatew alaęjeszcze Juchą.'’ludz
kiego, który odczuwa pólęŁ&Bo dal55?ego =ich wytłuiimcżsnia,, 
le c ^  pomijając już, że tlo  owego poznania?•jifjfaw 'tał? 1 jeszcze 
daleko, zapytuje, o z e n ie  jest to złudzeniem, gdy za objlKniS^ 
nie uw aża się sprowadzenie np. zjawiam cieplnych do zjawisk! 
sprężystości (tak barcKo -przęSfeż złożonych) lub np. do d z iS  
łaiPnfa fodleglość w  stosunku 5-ch potęg tych odtegloSci, gdy 
siSnio działanie na odleghf&c joś® ju z  pojęcmni nader-zlożcfnem, 
i t. p. ? czy niefeest z-Iudzenieni, że mechańjKa? »tlumaeży« co§Si 
kohyielck-Ruch jest czemś*‘bardziej skomplikowanęm niż elefe- 
trom agnd^epne zjawiska klasycznej MajcA/ellowsldfjp teeiy i.

Zatem, posiedzieć m ożna tylko, ze oćnmi Pizyki jest uni- 
iikacya jej poszczególnych teoryi.

2. Gustaw K ł o d n i c k i  (Lwów): Własności an- 
harmoniczne krzywych eliptycznych 3-go -stopnia.?.Ohodzi
tu  głównie o nowy dowód i uówe^zastosojfdliiia 
wzoru Ilalphena

353= 5 {W-+ Uf +  U2) U3 +  llt) <j(u, — U2) Cjgfc— IQ)
c(i$Ą-u, +  u3) <7 (u0 +  u, +  ut) <S (u,— * 0 '?  (n,—u.)

który wyraża stosunek anharm oniczny pęku promieni 
u, u„ u„ iM  tgkr-i i u 0u„ utworzonych przez połączenie 
odpowiednich punktów  ogólnej krzywej 3*go stopnia

pa?,. =  a, +  bt p u  -f Cj p 'u (i =  1,2,3).
Uwzględniając przytem  w pewien sposób specyalny 
(oparty na teoryi krzywej Cayłey’8) zasadę dwoistości, 
można stąd bardzo łatw o otrzymać cały szereg tw ier
dzeń, bą-cfe znanych już,-'ale wymagających dotych
czas osobnych i czysto dośćfskomplikowanych dowo
dów, bądź też takich, które zdają się być całkiem 
nowemi.

Oto przykłady tych ostatnich :
1-o) Cztery punkty (H. T„ T2), w  których kąźda 

oś harmoniczna (H) przecina styczne przegięciowe (T), 
tw orzą szeręgcharmoniczny.

2-ó(i Styczne we wspólnym punkcie przegięcia 
do 4-ch krzywych ekwianharm onicznych ka’żc^ę^', 
pęku syz*getycznego są również w  stosunku ekwian- 
harmonicznym.

3-o) Oznaczając przez

L  — proste prżejięciow e 
I, J , Z, (t. j. proste, łą
czące 3 punkty przecię
cia),

Q — proste W I,

W  — punkty wierzchoł
kowe. (jt: j. wi&Hzchołki 
4-ch trójkątów syzyge- 
tycznych), 

q — punkty (L II),
1.
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możemy twierdzić, że istnieje

108 pfostych G — Ig_,q_,g,g,kJ(., 
72 prostych K  =  Wą,f$q,gMg,

108 punktów  g 
72 punktów  k \

(B, Qn gf g„g2, k „ k .)
(L j Q„ Q„ %  G„ -ęt G,\

oraz znaleść liczne własności anharm oniczne układu, 
złożonego z tych prostych i punktów.

W  'dyskusji scharakteryzował Pro f. D r. K. / o r a w s k i  
pokf<ft<§Sfl3^kie«teinę: matematyki, cWiUórej należią'' pdphszone 
przez prelegenta zadania.

‘ Po Jtfliotkiej przerwie nastąpił wykład Dra L . .Gjf.abow- 
s k i e g o.

3. Dr. Lućyan G r a b o w s k i  (Monachium): 0 okre
sie AI a o I a B aw  ter A a ta  jak wiadomo typowa
dla pewjjiej klasy gwiazd zmiennych, przedstaw ia 
w odstępach  czasu, wynoszących około 2d 2 1 h minima 
jasności; z wyjątkiem kilku godzin najbliższych mi
nimum jasność jej j&st stała. W  celu objaśnienia 
zmienności św iatła przyjpiowano, bądź-to że na po
wierzchni Al gola znajdują sięlę.zęści w zględnie cjemne, 
które wskutpk obrotu,.gwiazdy około osi raz po^raz 
znsfcbodz^ się na sgronie. ku nam zwróconej (Zóllner), 
bądź-teź |Pickering), że Alg.ól składa się z dwu ciał- 
jednego jasnego i jezdnego ciemnego, krążących dó- 
koła-i^pólnego środka triasy, i że obserw owane mi
nima iaa objawem zaćmień gwiazdy -głównej przez 

Hiemjjego towarzysza. Kon trowersya .została w roku 
1888 rozstrzygnięta na korzyść hypotezy zaćmień, 
dzięki ob%erwacyom spektrogralicznym  If.ogela i Schei- 
nerą, które wykazały, że Algol przed minimum  od- 
dala,*się od układu słonecznego* po m iirm um  zaś 
zbliża się ku niemu. IWmstawałO objaśiwć fakt nie
stałości okresu obserwowanych minimów. t(*yhandler 
w  r. 1888 starał się wyprowadzić wizfór empiryczny, 
w którym obserw ow ana chwila m inimum  i byłaby 
przedstaw iona w mnkcyi num eru porządkowego 
(>Sąpoki«) E  tegoż m inimum; funkcya ta  składa się 
we w-Snrze Cbandlera z wyrazu liniowego (odpowia
dającego okresowi stałemu) i z kilku wyrazów pe- 
rypdycznych; z tych najw iększy ma spółczynnik 
173 “ 3 a peryod 18000 opok (około 140 lat). W  celu 
objawuieniąrfizycznego tej njerówności długookresowej 
czyniono rozm aite hypotezy, prowadzące do intere

sujących wniosków o stosunka_ch, panujących w ukła
dzie Alg.olaaSęihandler, Tissegand). Aby uzyskać pod 
staw ę do uzasadnionych wniosków w tPj sprawie, 
koniidp znem jest przedewszystkiem  posiadać- takie 
w yrażenie ćtfasu minimum w  funkcyi epok i, któreby 
było wyrazem  obserwacyi dokładnym, było w ypro
wadzone w  sposób wolny od zarzutu, a przytem 
miało stosowny kształt. Ponieważ wzór; ŁCbandlera 
pod rozipaitymi względam i nie czyni tym wym aga
niom! zadość, więc referent podjął w r. 1899 badanie 
to na nowo, dffirai odmienną, pożyczeni mógł w części 
posługiwąć się analizatorem  harm onicznym  Coradiego. 
Referent daje krótki pogląd na kok tej pracy i przed
staw ia otrzym any stąd wzór. W zór ten może posłużyć 
jako punkt wyjścia dla dalszych badań we wskaza
nym w ylej kierunku.

Streszczenie referatu nieobecnego Dra Ł . E . E R j t t c h e r a  
odczytariem zostało przez sekfotąfza.

4. Dr. Łucyan Emil B ó t t c h e r  (Lwów): Równania 
funkcyjne podstawnicze. Notatkę niniejszą poświęcamy 
dyskusyi rów nania funkcyjnego* typu

{u(z),u(s,),e) =  o,

w zględnie układu % rów nań  funkcyjnych typu

<1\. { « / |£  . . . ,  'Ii/ Ę S w Ę M- s }  =  o

i  =  1,2, n,

przycżfem funkcja  d> je4st-algebraiczną, wymierną, cał
kowitą funkcyą'wjun:ien.ionyeft podujej znakiem zmień 
nyeh, funkcya u(z), względnie funkcye u,(z), . . . . ,  u„(z) 
s% to funkcjgi niewiadome.
z, =  f(c) oznacza pewną wiadomą funkcyę algebrai
czną, wym ierną, przyczeiiO vypadek

m =
oz -{- h 
CS -j- d ’

jalfo dóbńidobrze poznany, wyłączamy z pod uwagi.
Równan:ia>ifunkcj'jne, w powyższy, sposób okre

ślone, nazywać będzibiny podsl.iwbhezomi, funkcyę 
zaś f(s) j— funkcya podstawową.

Dyskusyti powyższego .typu równań funkcyjnych 
opiera się na naslępującem rozumowani u.

Płaszczyzna xmienń'ej zespolonej- z rozpada się 
na pew ną liczbę obszarów, których rozróżniamy trzy 
rodzaje:

I-o obszary, w obrębie których

lim f n(s) =  x , f  (x) — £» =  Ou

2 -o obszary, w obrębie których 

lim  f tm(s) = ^c , lim f pnVl(s) =  x K,
n — oa u — oo

••••> Um fp„+p_,’(0)._= x p_ ,,

x ,

H i
: f tM

» - >  —  X  =  f ( x Ą J ,

f>d'M)— x==o, 

o < j fł!{x) f ' )( x j  f r’J( x J  .. . .  f°(cpfr J  | < 1;

3-o obszarp, w obrębie których 

lim  f n(M) jest zujnełnie nieokreśloną wielkością.
n  ~  co

W  obrębie obszarów typu l-o udało się przed 
stawić funkcye n.(m w otoczeniu punktu x  :

f(x)  — x  = t o ,

pod postacią

H,(s) —  (3 — x)^  { p l ( s  —  x )  - j-  p , (z —  x ). łg fe ^ sć )  - j -  

+  p.2(z ■ - x ) . ( l g ( 3 - - x j /  +  . . . + & y l - j  x ) ' ( l g ( z ~ x j ) m)

przyczem

Vi(» - 0 )  —  Y  A* (3 —  ą%v,

względnie

y - t ®

p, (z — x) =  Y  « v (s  —  X)'1,

ale to tylko wobec) w arunku f '’)(x) \ <  1.
Pozo^ąje zatem dyskusya wypadku | | — 1-
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Tutaj występują] na widownię nadż.\vyjffeaj cie
kawe zagadnienie funkcyjnp*teóyetyez'ne^piinkt a?«w-y.- 
stępuje jako punkt  krytyczny^asad.nfezego zdnwania 
ciągłości funkcyi rozwinięcia powy
żej skreślone, typu

u ( e ) =  M ,  v —  a>))"‘ (z— x y
V -  — co, .  . , co

są wykluczone.
Jakież rozwinięcia- występują w  ich miejscu? 

Na razie bliżej niewiadomo.
W ypad®: dr^'gą prostej aJg-^brafcznej dys-

kusyi sprow adza się ddVwypadku FAłPą
Wypadijk &o jest w literaturze naszego przed

miotu zupełnie nieznanym.

V , P r o f .  Dr. M P. R u d z k i  (Kraków): 0 ruchu 
obrotowym ziemi. Najpierw streścił prelegent rezul
taty  badań Yita Volierry lfad ruckem  ^obrotowym 
ciał, w  których zachodząm-uchy cykliczne^!. j. ruchy, 
nie zmieniające ani kształtu ani rozkładu mas. wito 
Volterra o k aza lsze  teorya ruchu obrotowego takich 
ciał jest pocfoSną do tegpyi j^w bu ciał sztywnych, 
albowiem tak samo jak S m  składęwe prędkości ką
tow ej’ dają się wyrazić przez funkcye eliptyczne 
a dostawy kierunkowe osi ruchomych względem osi 
nieruchomych są funkcy-fmi jodnowartościowemi 
czasu.

Następnie, .okazał prelegent, że badania llougha 
i Słudzkiego nad ruchem elipsoidy, zawierającej cie
kłe jądro, tracą na wartości w ogać pp.c y) VolLeyry, 
albowiem są to analizy pewnego zujpełnie spećyal- 
nego przypadku, pi^lcząsHgdy badania V. Volt©rry 
mają z u polnie ogólny i charakter.

Nareszcie,1 piaeszedł prelegenci do teoryi rujcihu 
obrotowego ciał odkształcających s.iq i, konfetatlijąo, że 
ta ostatnia jest bardz^m ało  w yw iniętą, jednocześnie 
zaznaczył, że posiada największe znaczonie dla teoryi 
ruchu obrotowego ziemi.

K o n ie c  p o s i e d z e n i a  o g o d z .  12  m in .  15.

P osiedzen ie  fi-cte. P im ied^iałek, dnia. £ 3 //pert-, o god&inie 4-tej 
m in.,. 25 popołudniu . (Sg.la mylcłudotófc Z dklruh iił^ tio sneĘ ff)'

■ © b e o n y S f i  d j $ > b  .15 .

N a  w i r io s e k  g o s p o d a r z a  s e k c y i  P ro f .J D ,u a  M . P .  H u d z -  
k i  o"g'(O o b r a n y  z o s t a ł  p r z e w o d n i c z ą c y m  P r o f .  " B r. - I g n a c y  
Z a k r z e w s k i  (L w iH y ).

1 .‘-Prof. Dr. K a z i m i e r z  Z o r a w sk  i‘*,(Krakówf: 
0 zacnowaniu ruchu w!rowego. tiej.mhóltj, przy znanych 
założeniach lirycznych co do rirahu cieczy udow o
dnił między innetai dwa^tufrerdżenia natury geome
trycznej, mianowicie: 1 ) że linie wirowe przechodzą 
w linie wirowe, 2^ 'że  m oijienl wiru podczas ruchu 
się pite zmienia.

P p lę g e iś  lisuwa wszelkie założenia natury Cizy- 
cznej i konstatuje fakt, Jzg przy takieih fcdgófflffipn 
rozum ieniu ruchu cieczy stosowalność tw ierdzenia
l-go jest szerszą od stosowalności twierdzeńiaFfł-gp. 
Nadto porusza prelegent p a ra  innych kwdstyi gejo- 
meSwcznych, z przeotSfioterń tym związanych.

C o  jg ję  ty c z y -  s t w i e r d z e n i a ,  iż w a r u n k i ,  k o n i e c z n e ;  a b y  

w i r y  b y ł y  z a c h o w a n e ,  o b s z c  r n i e j s z y m i  s ą r n i ż  w a r u n k i ,  k o n i e -  
i p z n e . i f e ^ s a c h o w a i i y u i i i ^ y l y  m o m e i r t y  w i r ó w ,  P .ro L  D r. R  u d  2 k i  

są d zi, ż e  p r z e d  p r e l e g e n t e m  n i k t  t-ego n i e  p o d n i ó s ł  w jg -ażn n jf.,

2. K o n s t a n t y  Z a k r z e w s k i  (Kraków): 0 site 
elektromotorycznej, powstającej wskutek ruchu cieczy

w rurce szklanej wysrebrzonej. Ruchowi cieczy (woda, 
roztwory soli srebrowych) w  rurce szklanej włosko-- 
w a te jf towarzyszy pYąd elektryczny^ który m-iaeiny 
badaćjdeźeli umieścimy na końcach rurki dwie elek
trody platynow e!i połączymy je z bzułym galwanó- 
metrem. Podobnie jak w  przypadku czystej rurki 
szklanej, sjła elektrd-motoryczna tego jffądu jest 
w prost prępórcyonalna do.-różnicy ciśnieni-a, spra
wiającej ruch cieczy.- »Następnie5[siła Ta zależygod od
ległości elektrod od końców rurki, co stw ierdza przy
puszczenie llelmhbltza, że prąd powstaje wskutek 
oderw ania cząstek cieczy, przylegających do ściany 
rurki, i które w skutek zetknięcia z tą ściatfą dp na- 
elektryzowane.-Znak naelektryzew ania cieczy modemy 
określić z kierunku prądu. Okazuje się, źe woda 
w zetknięciu ze srebuem elęljtiłylzuje się dodatnio, 
bardzo rozcieńczony roztwór azotanu s-rebrowiggo, 
roztw ory octanu i siarkanu srebrowego — tak jsamo.

1
Bardziej skoncentrowany (powyżej - norm al

nego) roztwór azotanu srebro wńgó^eilektry-żuje się 
przeciwnie czyii ujemnie. Doświadczenia te jako
ściowo zgadzają się z teoryą Nernsta tw©-yzenia się 
w arstw  ęfóktryczirych podwójnych na granicy: 'Ze
tknięcia m etalu z roztworem  jego własnej soli.

3. Dr. Lucyan G r a b o w s k i  (•Mwnachium): 0 anali
zatorze harmonicznym HenPiciego i Coradiego. Przy
rząd ten, którego pomysł podany został pragd kilku 
laty przez prof. 1 leliriciego, a który skonstruowany 
;z(jltał przez mechanika1 G b ra d ie g ó ^ f Zurychu, slńźy 
do rozwinięcia sposobem mechanicznym dowolnej, 
danej gralicznie lunkcyi jednej zmiennej rzeczywi
stej na szereg Fouriera.

Jeśli odciętą krzywej1) oznaczamy przez x  a rzę- 
dR flp rJB S  U , i jeśli interw ał odciętych, w którym
roź.ciągitisię kraywa, i do którego ocm.osić snf ma
^ lik an iS p rzed s taw ien ie  funk&yi Kipomocą szeBugu 
peiwodyńznego, jest od x = o  do a?=c;.fttrJj

V — a,o +  »i bos 2- ^ +  «-2 cos 2:'~- -|- as cos

+  01 siwĴ jjjk-Ą- sin  2.‘-~  +  b3 sin  + . . . . :

analizator daje S rołcly iw iłu  kdku początkowych’Wy
razów obu wierszy tego rozwinięcia.

Przyrząd ten jes’t, o ile referentowi w iadom ej 
najdoskonalszym z pomiędzy tych, jakie dotychczas 
były budowane M ym samym  celu: jłm znac”  się 
mianowicie wielką dogodnością w użyciu, oókładno- 
ścią i bardzo-: zmyślną ideą koństrukcyjną. Mimó to 
jest on dotąd niało znany. Refereift miał w ciągu 
-rpku 1899 fsprisobność pfzeprowadzić ss®re'^ badań 
i pomiarów, tyczących się tego  instrum entu, a nadto 
stosować jfo w wielu wypadkach. Na podstawie tych 
prac starał się’zbudować teoryę tego analizatora zu
pełną, t. j. uwzględniającą wszystkie m oźliw ejbłędy 
instrum entu orazfrśposoby ich wyznaczenia i uw zglę
dnienia w rezultatach analiz harmonicznych, podczas 
gdy w istniejącej dy tychpas literaturze tegó przed
miotu ograniczano się, do przedstaw ienia ąposobu 
działania instrum entu idealnągfwwołnegęPod błędów. 
Referent \yyjasnia najpierw konstrukcyę airilizatora 
idealnegpi-r daje następnie krótki rzut oka na opra
cowaną przez sjęhie teoryę1;, błędów instrum entu 
i sieci spółrzędnych (papieru milimetrowego^; użytej 
do rysunku; nakoniec wykazuje na przykładzie, o ile 
dokładniejszymi s ta ją i|ię  wyniki harmonicznej ana
lizy przy zastosowaniu wzorów tej tąeryi.

Pb.ukońężeniu odczytu okazuje pyeleg^nt fotogram, pi-zed- 
stawićiją^jijiopisany przyrząd.
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Sekeya postanaw ia udać się we w torek dnia 21 lipca
0 godzinie 1 1 -tej rano na posiedzenie sekcyi chem jcznej -(kilem 
wspólnego w ysłuchania odczytu pani M aKyi ze S k ł o d o w -  
s k  r e h  C ur.i e (Pfflyż) «0*nęwjiph ciałach promieniotwóroz$eh«.

Po w w jzerganiu pośeądku dzifnnego zabiera głos^prze- 
wodniczącypProgyDr. I. Z a k r z e w s k i  i składa podziękowanie 
gospodarzowi i§e]<cyi Prób. Drowi R u d z k i e m u  oraz sekre
tarzowi.

Gospodarz Prof. Dr. R u d z k i  wnosi w  imieniu .ezlonkęw 
sekcyi -podziękowanie obu jej przewodnicząeyiilf Prof. Drowi 
I. Z a k r z e w s k i e m u  i Prof. Drowi M. S n w jfl- ic h o w a je g u u . 
ppczęm zam yka obrady sfekcyi.

Koniec posiedzenia o gódziniS 5 min. 55.

II. Sekeya chemiczna.
1 f i l  Posiedzenie dn. 22 lipca. Początek o godz. 10 mim. In . ,

Osób obecnyclj 55.
Gospodarz zagaja (posiedzenie, zapraszając na przewo

dniczącego p. W . Djmperta (W arszaw a1), na sekretarza p. Pe- 
szkęgó z Piotrkowa.

.Przew odniczący otwiera porządek dzienny,y-zą: 
prasząjąo p. Z n a t o w i c z a  do zabrania głosu 
w sprawie polskiego słownictwa chemicznego.

]’. Znatowicz podnosi, że literatura terminologii 
chemicznej je j t  u nastbard^ol.obszerna w porównaniu 
.zlbgóliną literaturąShem iczną. Sprawa ta już odda- 
w n jl gdyż od 100 lat, jest przedm iotem  sporów mię
dzy chemikami. Refejgńjt przedstaw ia pokrótce hi
sto rię  rozwoju nom enklatury chemicznej naszej, 
mówiąc n iecą obszerniej o powstaniu w  roku 1853 
(mąBjektu do słownictwa Ćhęmiczj^ggŁ' utworzopego 
g ów n ie  pod przew odnictw em  Tytusa?Chałubińskiego. 
.Kijojekl 'kjten^iktóry został sformułowany z wielkim 
pośptećlmm, pod pfjesy&okobczności, nie wszedł wła
ściwie w życie w całm*rozciągłości; pierwsza bowiem 
książki-g w ydana niby podstawie tej nom enkla
tury,' to jest Kurs chemii C$_(ióursą^róźiiu,^ię w  wielu 
punktach, pod wzglęcrem nom enklatury, od jffToje- 
kt.n«{ffizkoła główna przyjęła z konieczności tę no
m enklaturę, .cbdę-nie byłcgpna zupełnie zadowalająca; 
'.uczniowie Szkoły głównej widzieli w praw dzie ; nie- 
poprawnóść. niektórych form, jak np. kwas azotny, 
chrom nk krzemny, lecz nie czuli się w  prawie zmie
niać skmowolnie ófioyalne słownuhAyo. próby
zmienienia gp; naw;et przedkładano Akademii pro
pozycje w  tgj m ięjze, lecz Alrarmmia się wstrzymała 
od decyzyiim oźe słusznie'. Teraz jednak rzecz się 
zdaje dojrzała do deCTzyi^fpmbardziej, że zamierzono 
•cały wydaw nictw  naukowych chemicznych,
oraz, że przemysł fcembmiczny. rozwija się w nadzwy
czaj szybkMm t-empie, wym agając jednolitego sło
wu icLwaj?któreby rrfogło wsiąkfrajć w codziennąm ow ę. 
Róźńics jednak międzjy śłow nkftw jm i: wa-rszawskiem 
i jgalicyjskiem są takie, żaSludzie^ znajjmjy tylko:j*dno 
sło^n ic łw cr 1 muszą się Spdrozumiewęać ze znajądfmi 
tylko drugre^Jcz.ęśto zap imocą .-wyrażów niemieckich, 
glpzwójjfzaś przemysłu robi spraw ę liegmlac^i fęrmi- 
noM ni rzeczą mfgfącą, k tórą’musi się docze^aę*roz
wiązania w jaknajkrótszyny czasie. Możnćiby w pra
wdzie w W arszaw ilj przyjąć gotową już terminologię, 
używaną w  Galicyjf rocz zawiera ohli więfe w yra
zów źle brzmiących i błędnie utworzonych, któryćji 
nie przyjmie ogół, opierająky silp na duchu języka. 
Dlatego Warszawscy ćbem‘?cy przy% w aję na zjazd 
krakowski praw ie z błaganiem , prosząc o .porozu- 
mi&hie sHK*SodsiJępują B ni od prdwie wszystkich w y
ra  'ień Szkoły głównfei, jak o**ęem świadeży plójekt 
ponizśzy:

Ostateczne uchwały Sekcyi chemicznej w Warsza
wie. Chemicy reprezentow ani przez warszaw ską Se-

kcyę Chem icznąBpo wszechstronnem  przedyskuto
waniu ijeferatu p. A. ijjplabowskiego »0 terminologii 
naszej •;chem icznej« i po zasiąMjięęiu o nim opinii 
wybitnych iiasżjich językoznawców, uznają wyhrody 
i wnioski referen ta za zupełnie słuszne i godząc jdę 
n ^  nie, polecają je Sa^oyi Cgemiczirej :IXj Zjazdu le
karzy i przyrodników o S z  Akademii Umiejętmjści 
w formie na^ępującej:

W  celu zjenhoczenia a jednocześnie i udosko
nalenia ■'Terminologii naszej chemicznej przyjmujemy:

1. Nazwy pierwiastków: bar, germ an, lit, magnez 
. wapiśń^(pozostałe beSzmiSnjjgH-;

2. Odróżnianie tlenków, tlenników, chlorków, 
chlormków i f j  d. z^^ow ujem w  obole stopniowania
przymiotnikowego.

3. M iędzynarodową kojńcpsdeę «ic,« stosowaną 
w nazwach zasad, kwasów i soli, oddajemy po pol
aku ząpęmocą Swykłej nStńralnęj formy przym iotni
kow ej danego pierwiastką., używanej w języku ogól
nym. ZErehowujehiy w kto w^tym ceiu przymiotniki: 
miedziany, ołiW ianyM raSzanw srebrny, zlfflylźelazifyj 
lóook wszystkich innych, kończących się na >3?wy«.

4. Międzynarodową kofrcpwdte) r5̂ fe«, używaną 
uwjnazwacfi ^assd, kwasów i soli, dla uwydatnieni^' 
słp.s u n k o i ę k s z ej zawartości pierw iastku nadają
cego  nazwę jftym związkom, oddajemy przez polską 
równoznaczną »isty«, zamiast dotyjćhczasęwej błędnej 
JtawydjSdającej oprócz tego łatw y powod ero nieporo
zumień, wobec jej dźwiękowego i graiicznego póęfó- 
bieństwa do końcówki przymiotnikowej »owy«.

5. wpńcówki m iędzynarodowe »at« i »it«, tw o
rząc r?ŚT2ftvy soli, oddajemy przez yaipo i »iH«, mięk- 
czące poprzedzającą spółgłoskę.

6. Metal, zastępujący wddmP w nazwach soli od
dajemy w formje^dep'einiacza (przypadku-% 3jO) lub 
przymiotnikowo, z odpowiednią końcówką.

Uwaga. Punkty powyższe ilustruje olfśzęr.hie 
Słownik Che'infc&ily^ opracowany w myśl uchwał w ar
szawskiej Sekcyi 'ćherhicznej a dołączony do broszury 
p ^ I^ ab o w sk ieg ^  rozdawanej członkom Zjazdu.

Odczytując, wnioski, przedłożone Zjazdowi przez Stjjfoyę 
chemiczną warszaw mą, motywuje je  p. Znatowicz, objaśniając 
powody, dlaczego chemicy w arszaw scŁ do  takich doszli w ó p -  
sków.

Prof. R ^ ti^ is a & w sk i^ o d p o w ia d a -  n a  w yw ody  p. ZifahJ* 
wijcza. Czyni to  z pew ną  jfórzykrością i obaw ą, gdyĄ nrusi w y- 
stąpicdprżęciw  propozjifcyom sw ych  przy jació ł i kolegów  w a r
szaw skich, k tó rych  pfopbzyoye z «alenr uznan iem  ich  dobrej 
w oli przyjm iijA  A obaw ia  się, by ta k a  dyskĄś^a, jak® się  w y
w iązać m usi, lite w yw oła ła  pow fiegb■ razd źw ięk u , tem h a rd z ie j, 
żwiifrusi być o tw arty m  i szczerym , jak  u ą ,>pi'zyrodni|ra, p rzy 
s ta ło , i dotyk'm y rzeózjjj bez rękaw iczek, co llioże być n ieko
niecznie m iłe, cłfcć m ów ca je s t z cstfyjnj szaęiunkiefn d la cp rac  
słownie,zych f e j ^ ó w  w arszaw sk ich . Tylkó. mufcii w j razić  M l, 
•£ę p ro w ad ząc  te w stępne p raeb  n ie -u w a la li zh  stosoyyn-e po
rozum ieć sio z nam i w  .:GalicVi, w przód  udali Sie po Sańk- 
ćVę d h pśw ję ii; idei do filologów,, m ekoliipetęn tuyeh  w tej m ie- 
yze; nim  sp ra w a  zOstafa za ła tw iona  w grm iie fRJBbwców. RÓź- 
-g iaszauo pi:zez dzienniki polityCzniSĘcodsireDne, że nau k a  pol- 
sluł,?lotąd ja ę m a  ag talóńego słow nictw a chem icznego, co się 
przeftież, u ię?^gadza z tętlr, że od kilkudziesięciu la t prow adzi 
sio u Has w yk łady  w tym  języ k u ; p rzedstaw iano , ja lm by  nioaya 
polśjta by ła  tu ta j um y& iie , a  przecież inow a nasza
jest .nam tutaj równSe d ro g a , ja k  za kordonom . To ciężyło 
niófsSęi rftpS(li-i;Mi, i lo m usia ł w jąiow fcdzi® , jtikkolw iek z p rzy- 
krOfeaą: Oo^śf^-zaA tyczy siunąj sp raw y , to z g ó ry  trzebajlza- 

FAraczyć, że w szelka re fo rm a >je£t pożądana; jeżeli jęj. po trzeba 
je s t pow szechnie  offbzuwm ia. Czy ta lT efo ilna-jest rze“ ywiScig 
p j|j\ szecłuiia c ioczuw ana? N a to m ogą przedew szystk iern  od- 
pow iedzioirei, k tó rzy  'ę^żą, i k tó rz jiro ^  uczą. My tu  marftyi^baly 
szereg  szkiłŁ w yisfeych i  średn ich , w-.których udziela się nauk i
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chemii; ba, naw et obecnie w prowadzono tę naukę w  program  
szkól wydziałowj'ch. A przecieaTdotąd nie dal się nigdy i ni- 

ffkonku odczuć braHjakiegoS wyrażenia»1 jak i;m ń«rostatclg\v sło
wnictwie? nie pozwalający określić czyto jakiegoś nowego 
związku, czy pojęcia. Zresztą naw et oba słow nictw a nie różnią 
się tak dalece, jakby się zdawało z przemów”  p. Znatowicza 

'SKe mffie być mowy o w zajenm enń nierozumioniu się dyg&uk 
chemików; to może się zdarzyć,tylko między chemikiem a lai
kiem, któr-y skutki sw^j nieświadomości będzie przypisywał 
słownictwu. Dobitny p rzjk lad  m ie liśm y  na wczorajszem po
siedzeniu: przedstawiono kilka prac, niewątpliwie przynoszą
cych chlubę'uaszej.afąuce: przem aw iał p. Zaleski, wyohowauiec 
szkół, wfflrazawskićh,[i przebywający w Petersburgu; p. Marchie^ 
w.ski, który do niedawna, stale przebywał w Makichester, naWet 
sam p. Znatówicz;jwszyscy używali słownictwa niegalicyjSkiego, 
co jnam, Galicyanom, bynajmniej nie prześzkadza^o :||uGhaó 
z przyjemnością i-pożytkiem  tych wykładów, gdyż wszyscy" 
śmy doskonale St&- wykłady rozumieli. Gdyby zresztą nam 
W arszaw a zaproponowała m | przyjęcie przez n ip  naszej ter
minologii, lecz Ina  odwroj, zaprowadzenie u ngh warszawskiej; 
to propozyfp|fą tą. byłaby dla nas nierównie łatwiejsza do przy
jęcia i nierównie_ra_eyonalniejsza, niż proponow anie?zaprow a
dzenia nowej, trzeciej, gdyżjłtó  wprowadziłoby, tylko zamie
szanie i przyniosłoby nieobliczalne szkody dla rozwoju nauki; 
na to więc się n igffl n ii^H ożem y zgodzić. Tyle co do zasa
dniczego stanow iska naszego. Przechodząc zifcś do szczegóło
wych różnic, to w nazw ach pierw iastków różnice są niewiel
kie. Np. wapień i wajpń. Mówca sam  uw aża formę «wapieii* 
anałogiczniejdo slipień, sierpień;; za lepszą, a le , u nas wyraz 

iiten ma inne znaczenie: m am y np. wapień lwowski, wąpień 
węglOrwŁy -itd. będący skałą, złożoną. zaś mam y
wapień, czy w apń, to różnica tak: miuimalna, zfljejmio i t a r f e  
podnosić do znaczenia pierwszorzędnego, bo o nią chyba mej. 
może chodzić. Podobni'^oo do m agnu i magnezu: jeżeli po
wiem, że magnez pan sii|S wjSfpielajsjlcjjasne światło, to ktoś 
może to zupełnie błędnie interpretować, sądząc, ż ^ to jn io w a  
o^magnesie. Te więc różnpję, które my w nazw ach powyż
szych pierw iastków zatrz^lńiSem y, si£ uKnikiem potrzm y, nie 
zaś pogoni za orygtaalnośuią; g ^ b y  bowiem nie było dwu
znaczności, to nie mielibyśmy nic przeciw  jakiejś zmianie nazwy?; 
n. p. zmianie «wapń» na — powiedzmy «wapin» lub coś 
podobnego. Podobnie i c3 do końcówki amy m ię powoduje 
nam i chęć odróżnienia się, lecz przekonanie, że jest, omtf.odpo
wiednią. Projekt w arszaw ski chce na jej Ssejsce ^uprow adzić 
końcówkę., is ty , wychodząc fz założenia, że odpowdada ona 
większej obfitośćiLj&  więc należy*® stosować do zwfążkówi 
zawierających znaczniejszą ilośujj procentow ą pierwiastka, da
jącego nazWę. Ależ przecie wiejmy, że o charakterze chemi
cznym nią fSe^ytduje procentowy^-skład chem iczny, lecz bu
dowa drobiny; inaczej m usiałyby benzol i tiom nlbyć zupełnie 
do śiebie nidpojdobne, gdyż ich sk la d so M o w o -ilo śc io jffy  je s t , 
zupełnie odmienny); jednak analogiczna budowa \vewTf%Łrzna 

jezjmi z nich zupełnie podobBe ciąfa:; Dlii uw ydatnienia zaś 
ewoluoyi w pojjączeniacB, końcówka awij jest bardzo przy
datną;^ prof. Radziszewski ilustru jg | to na przykładzie kwasu 
azotawego, zawięjaiją&ęgo ązot trójwartościowy, którypeszcze 
liteńjosięgnął najwyższego stopnia wartościowości, v. połącze
niach ijraBwMsh zhś jjięi.ziliienia się skład procentowy;, ale za 
to ato.t zyskuje jeszcze dwie wartościowości, dochodząc do 
maximum, jako azot pfeęiowap.tógajpwy;. Ten":\vzajomny fclo- 
•sunjsk azotu, trój- i piecrnwartościowego doskonale uzm ysła
wia końcówka, p® ępiona obecuie przez projekt warszawslli. 
Nasz język jest tak - giętki* że się d a ;,dostosować do tych po
trze!): zrgsigtąfslttszneia jeSf, i tak być powinno,.'aby się język 
nagiął do potrzeb nauki, nie nauka do języka. Jeśli więc od 
rzucam y projekt w arszaw ski, to dziejęgŚIfc to-nie dlatego, iż- 
by;.sniyvzaskorupieli i slsostnioli w przestarną f c łh formach, lecz 
dlatego, że nasza tfflninolog®  jest zupełnie wydoskonalona, 
odpowiada:wszelkim  wymaganiom, jakie jej nauka może sta
w i a j  a potrzeby jej zreform owania nikt nie odczuwa. p,epioj 
zą ^ je s t poprzestać na tern, co już ja stŁ,ri co dobrze swe funkeye 
spełnia, niż sięgać po niekonieczne, a ipogącó sprowadzić w io.1-

kie niebezpieczeństwo dla nauki, Dlatego w ięc przeciwny 
jest fflŁr rozstrzyganiu tu ta j'-®  s p r a w ^  a pragnąłby odesła
nia jej do Akademii, gdzióby obie strony mogBg z zupełnem 
rihvnoupśa.wnfemem przem awiać i mieć głoś'w  sjtrawie ure
gulow ania słownictwa.

Sekretarz Setapj, pgfcśtreicher, p rz e s ta w ia  od
czyt DrajaF. B ł o ń s k i e g o :

Dr. Fr. B ł o ń s k i .  Kilka luźnych uwag w sprawie 
mianownictwa polskiego chemicznego. Autćtr, który się 
zajmpwał przez ‘łat kilka sprawą ujednostajnienia i 
uporządkowania m ianownictwa ►fęmbn sk5wto5 .Wia1 .o- 
wych, wyrobił gpbie krytyczny- pogląd na słownictwo 
prayrodm tpe w^góle i ppwodu zabiera głos
w sp ran ie  terminologii chemiczfejt Uwagi jego stre
szczają się w  następujących punktach:

1. Miateow’nięt\v%; pierwiastków:
1) Nazwa >>b'aryt«, używana w W arszawie, jest 

nieodpowiednia, ■gdyś! oznaczajona właściwie nie pier
w iastek, ale tłełjfbk Ba 0. zaś jei|t wyrazem
czysto polski™ jak tego doty^dzi nazwa ^ iS tę c z k a  
podoJsłSęgpg Bar, m in f| ąupełnie innego zródłogłoWu.

2,UNazwa »Iitjrn«, rów niej używana w "Warszaw 
w i^  wirrnaT'być Mtrócon ^ na »JiKcc, dla antilog.ii z ba
rem, choć jest ona filologicznie p a Ba w( p o j g S j j n r e j  
identycziBsz nazwą m.ińsja Lityip&I.N

3) »Geymanium« najprościej byłóby spolszczyć 
na »szwąTb«j, gdyby teią pierwiaśtefę był w p rz y jd z ie

wbficioj ̂ jTotykany. Form a j e d i^ k j^ ę r n ia n « jest le
psza oćl »germ«.

4) ))Magn« j »magnez« można obok siebie zo- 
sta,\vi<^ gdyż za obiema przem awia popraw nej u tgślS  
rżenie.

5) »YVapń« jdst uiiikafem/jgćtyż |)Qdybnie utwo'-" 
rzone w y r ą ^  s^ w języku polskim rodzóiju żMąfcie- 
g°; dk l^go  p. Bł. łpropopuje p r z ę d ę ,  warsztiwskiej 
nazwy >>wapjjń«, z odm ikn || »wapnia, v,rapnpkvi« iLcl. 
dla o'd'różnieniaTOd pili^!jSkieg« >*wapionia«, znaczą
cego węglan wapniowy jakó; skałę.

II. Mianownictwdi w najprostą^ęj formie przymjjio- 
tn;kow ej:

Nie należy używać końcówki ® w y« dla wszy
stkich pierwiastkowi, jak to^jczynią w Galus^i, lecz 
należy p isać : miedziany, ołowiany, żelazny, siai - 
czanV, srebrny, złoty, borny, azo tnjlgclllirny,' k o n i 
ny, wapieftny i może fosforny.

III. NieivłąściwQść ltcfńcci^ki »isly« w mian^w- • 
nict w.i e ch g il i czimpoujjf

Śniadecki wprowadził w  nieklópyfch przypadkaCcli,. 
a po nini p. Grabowski (wń WszJ^bhświecie 1900, 
Nr. 13) ośĄćiadczyłAjfę za końców ką »iHy«, dla związ
ków o. .najwyższej proćeńl.pwmj zawaftości pie»w'.ia- 
slka daj,ą^!go nazwę; kć.ńęówkfr taijydnak jesrt nliS- 
odpowiednś^, Im nie oznacza bynajmniej wysokiej , 
zawartości, le fe  powierzchowne, podobieństwo, np1’;ó 
złocista ^ebrzi.yśty. "D.latfego dla taljńch związków?iia- 
leży przy dawnych końcówkach: iiy-łan.^, owy.

IV. fewrł ^ c i \ i ż y w ranie końdówki przynnotni- 
kowej »a’\\y« w miano.wmicfiwge cheuaćz'uem’:

K’ońcXfWk*)>;awy« oznacza słąĘŚJy stopień pojęń&i 
ci a, tkwiącego w źródłosłowie (szarawy, g^ośkawy), 
błędnie więcrużywoiją jej, szczególnie w (laMBlM ćDa 
związków, Imgatszyóh w jiierw iastek, n. p. " Sp Cif, 
zwję ste clnprkiem cynawym , ehoćjfea\viera więće.| 
cYt® ocl t. z* , chlorku myno\Vego Sti&j.

V. MianownicLwo kwasów:
Z |mow;yższych poWo.dów (niestosowriości. koń

cówki »isty« wogóie, a kóńctńwek »owy« lub sSnyti-t 
i »awy« w stosunku d(ń|m)cj*mh>wmj zawartości mia- 
nodajnggo p ^ rw ia s tk |j, nalFży odwrócić porządek 
nazw kw asów ,ćajna^ iczn^ .do  poniższego przykładu. 
1IC10 — kwas nadch lo rny— unlercfe)rige:SUij^e.
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HC103 — kwas chlorny — chlorige Sśiure.
HC103 — kwas chlorawy — Chlorsaure.
H(2104 — kwas podohlprawy — U^erclilorsauro.

Niezgodność między propos-owanem pkźez au
tora słownić.tttem a słownictwami cudzpz-iemsMemi, 
jak w  p'd.Wyźszym przykładzie, f e t  fiylko-Ychwilowa, 
gdyż prędzej czy później cudzozferSTey też uznają po
trzebę w prow adzenia poćrobnej re fo rm ^  Analogiczne 
nazwy trzeba kwasom  dawać naw et wtedy, gdy nie 
jest znany ćałf tak i szere^ ‘kwasów, lecz tylko nie
które "z szeregu.

Yl. M iauownictwo soli:
Pelskio nazwy -goli kołtćzą się -na »an« (((chlo

ra n « nakształt ubogcjftii, bałw ań«) i »on« (»chloron« 
nakształt »złpejjn«f » zwęglone) lub też .»yp (inj« (»clilo- 
ryn« nakształt uNatolin, Marceun«); końcówki »ąn« 
i »on« różnią się między sobą tern, że biorąc analo
g i ą  z imiesłowów biernych (chwytan — chwycon, 
puszczan — im sEzon), pierwsza oznacza stan jkilka- 
krotnifl zaczyltanyJfa nie skończonymdrug® zaś stan 
zupełnie, ukończoyuy; stąd w niosek, £e chloton j'est 
bogatszy w chlor od chkttajnu itd. P.jjBłoński propo
nuje następujący schemat:
HGIO kw. nadęli 1 orny; sól: KGIO — nadchloron potasu — Kaiiurahypociliorit 
HClOa kw. clilorny; sól: KGI0 2 — chloron potasu —■ Kaliumclilorit 
HClOs kw. chloraw y; só l: KCIOs — chloran potasu — Kaliumchlorat 
IIGIO4 kw . pocLchlorawy; sól: KCJO4 — podchloran potasu — Kaliumhyporchlorat,
co w porównaniu z niemi&ókiemi nazwami byłoby 
czasom naodwrót,-lecz clalftko racybnalniejsze (podo
bnie-jak przy^-kw^ a chj. Ponieważ zaś końcówka »yn, 
m« jest też rac.yonalna, przeto należałoby rozważyć^ 
którą, czy »on«, czy też »yn«, pozostawić w  słow
nictwie.

Co siętjjjczy przym iotników utwbrzonycHgbd -me
tali w  solachi to mo^na i'ch, podobnie jak się to 
w  G alicji dzieje, używać ofcfOk 2-go przypadku: np. 

(chloran potasu i chloran jmtasowy; w  innych solach, 
gdzie przymiotnik taki ulęgjjg stopniowaniu, np. siar
czan żelazowy i siarczan żelazawy, należy analogi
cznie do kwasów, odwrócić p©rządAfełowni,etWa ga
licyjskiego, zgodnie z większą lub mniej sząT zawar- 

itoseją m etalu w soli. Rozróżnianie; takich soli zapo
ra o clą naz-ywania ich solą tlenku lub tlenniku mjelalu, 
jest podstarzałe  ńz czasójw teoryi dualistycznej) i na
leży ję^ sranowczo zarzucić.

'A-')iSiarkap« może istnieć obok »siarczanu«, podo- 
bni'ę jak  istnieją niezm flłffezone »octany, chlorany, 
fos£orany«j natom iast »bEóman« musi ustąpić miejsca 
whroraiauowyę w skutek analogii do powszechnie przy
jętego »chroraianu«.

W reszcie zamiast warszaw skiego »fpsforyą'ku:« 
możnahy doskonalojjużyć »fęsforaku«, analogicznie 
do »dworak, cz\vpvak«.

Prof. G o d l e w s k i  uznaje wprawdzie, że w JSalicyi n ®  
czuje się potrzeb}' reformy umywanego słownictwa, ręcz ufez-yscy 

iRrujemy potrzebę iijednostajnienilergK iG rów nan ia  lermiijologij 
warszawskiej i galicyjskiej. Dlatego więc jest za odfeslanieim 
to jj& raw y  do Akademii Umiejętności, a Lam obie stro iw ; mia- 
iyLy głos I mbgfyiinHLsię porozumieć.

Prof. 1 ' a w l ‘e W s k i  zgadza się po przem ówieniu ptóf. 
Radziszewskiego i prof. Godle wskieg’®,- aby spraw ę przesłać 

"Akademii. Jest -jednak zda-nia:YąBy udział lingw istów  w obra- 
słownictwem jaknajwięcej: ogranicz® ; wie bowiem 

z doświadczenia," że udział filologów w pływ a paraliżująco na 
zajm owanie się fachowców słownictwem, n. p. jak to miało 
m fejsfeijjrzy regulow aniu terminologii technicznej. Termino
logia, proponow aną obecnie, w prow adza w naukę'bćśłąnwctwo, 
bo mnóżjGliczbę końcówek całkiem niepotrzebnie, prow adząc 
do zam ieszali. TaKjnp. końcówka isty oznacza w  technologii 
zupełnie qo innego, m ż w projekcie Warszawskim: mamy wiĄj? 
stat* iiilffiStą. wcSfo nie obfitującą, w  nikiel,,owszem , zaw iera
jąca często tylko małe jego ilości; tak samo I,""stal 'cerŁjjgtą 
cbroinistą i t. d., gdyż isty  używ a;4ię w  słownictwie-.techno

logii aliażów. Zam iast więc końcówki dotąd używ anej, y, pro
wadza projekt drugą, a tajljest dwuznaczna. Śiąd musi powptTTca 

Iz-amifcszanie. Podobnie i nadanieptotHiówee.im stałej, miękczącej 
własności, prowadzi do azocianów, occianów, fo:sforzanów i t. d., 
które się nie mogą nigdy, z powodu swego brzmieniu, przy
jąć. Dlatego więc mówca wnosi, aby taljj to niickiBSmnŁ, jak 
i końcówkę isty, odrzucić.

P. ' J i oms k i  podnosi, że język nasz nie jest lhartwy, lecz 
że ló jgwwinizui żywy, zdolny podlegać zm ianoni,, , ś'tosou'nie 
do potrzeb. Skoro więc pówsTOppńowe polrzlby, to nie mo^nś, 
się ograniczyć do fo ru j starych , skostniałych, lecż' m o ©  
śmiało tworzyć nowe.

P roL ^f i etn  e n t  o w s k i podnosi, że słusznie prof. Zlia- 
lowicz nazw ał język w łasnością całego narodu. Jęz‘Vk więc 
chemiczny leż nie należy wyłącznie do K ;  od lat trzydziestu 
w nim l&ztałci się nasza  m łodzielp nie możemy wiec z lek- 
kieni sgfcem za jednyn l zamachem usuw ać gffj a w prowadzić 
in n y ,^ ’dyż sprćiwadzilibyśmy yv ten sposób tylko zamieszanie, 

.tern niCTezpieczniejsziJ l ^ e sposób uczefiia musi być w szko
łach Średnich z natury  rzreSBy raczej dogm atyczny lifż rozu
m ow any, więc* trudno zm ienia«to , co jiH  raztkdffta-ło w użycie 
wprowadzone, tein b.ardzięg | g  njf przynioafóby to żadnych 
korzyści dla nauczania. Zresztą ^ z y k  mń.śi się śtdsować cfm 
nauki ,  a nie na  odwrót, co zresztą zupełnięlnatufalne: przed 
pięćdziesięciu bowiem jeszcze laty nikt  nie-(wiedział o rtfż-nicy 
między pojęciami n żelazowy i żelazawy, nikt wiec i wyrazów 
takich nie m ógł używać. Gdy powstały nowe pojęcia, należało 
sw orzycŁ i nowe wyrazy. Dawniej istniejących nie można 
w tym coluS^ytoais, gdyż prowadzi to dorllrnęśoisłoSci i nielo
giczno®!: tak  np. w yraz: że l a z i Ś . t y  ma już oddaw ąa odrę- 
bne ‘znaczenie, które, naw iasem  'mpwisg, nie b^imcza-.oblilośei 
żelaza,G^ąz tylko podobieńsM oflub pew ną zaw artość: zntein 
1 olor żelkźisty, w odaJzelazista. Zelazisty zaś, to  zupeJhio^eo 
innego, niż żęlffiSawy, nie mozfla przeffl chaieć ząsl.ąpić jedńego 
drugietu. Jeżeli zaS język rzeczywiście własnością ogółu, 
nic *KŚfjg.rupy pewuej, m (tt&yegóż jiąaau ta j pjh poinformo
w ano wcSĄe .oGenmAe w  W ars^C«'M  ohomfóy pragną przepro
wadzić retUr-inę jeżyka clieiliicziiSgo ogt)lfio-polśłtił§'tiVl.lMiiQj 
jest wielu prąooVników rfa tjSiu polu, a nie zaproszono ich 
na tuiradę, i bez lias ułożono plan reform y, mówca np. do
wiedział się o wnioskachfeaUcyi hCBainicznej warsza\vsltioji[dbV 
pfęro za przybyciKh na Zjazd ctcji Krakowa. Z lego powdćiti 
wnosi, aby^i^yznaczyh koirfflyę, któraby jlhrL egidą Ąk&dcmii 
zajjęła się rozpatrzeniem  wrifósków warszawskich.

P. przewodniczący proponuje zamknięcie dyskusyi 
"z ira zg-lędnieniem zapisanych do głosu pp. Zntitowicza i tjrfi- 
bowskięgo.

P. Zn a*ifówicz, jako wnioskodawca, w krótkich słowach 
objaśnia Jeszcze niektóće punkta, cb do których mogła zacho
dzić wątpliwość, i odpiera podniesione zarzuty.

P. 0  r a b 5% KU i objaśnia, że awrficońo ■ feię dSr wybitnych 
proresorów chemii z prośbą: ó-odpowiedż na (propozycji*, za- 
w&rl.e w" jpgo referacie, przedstawionym  Sekcyi chemicznej 
warszawskiej [prof. Radziszewski zw raca uwagę, że u&Wniono 
l,o dopiero po otrzym aniu cafilówiedz^bd zilkiwców jężylip.wyćh]; 
u ważaiiOijecmak pomcffljfilologów za pefti^bną. Mówcą zw raca 
\iw agę na niebezpieczeństwo, jeżeli język ch em iczn i będzie 
odstępował ■oclljj3zyl£&' ogólĄago, o rŚ ^ n a  specyalne niebezpie
czeństwo z&nieczyszczeniftjęZyka, w dzielmcach pod panowt^fi 
niein rSs.yifskffem i n^m ie’okiein. Następnie u'zasadni;i szczegó
łowo pojedyncze punklja) swegjol pre^ektu, co jest obszernie 
wyluSszeżone w b ro sz u rk i wydsftfej naklądem/cedakcyi W szech
św iata , a rozdanej wszystkim czlonkonWsekeyj e.hetnioztiej 
Zjazdu krakowskiego.

Między innemi dodaje w  odpowiedzi na przemówienia 
poprzednie:

W  naszych stosunkach w Królestwie pgjJrzetSj reformfaj| 
k o ń c ó w k i  nwy na isty, jćst ogólnie odczuw ana - i wpr™ |#ko- 
nieczna, jeśli przymiotnikowa, nom enklatura Berzóliusa ma 

' znaleść.Hak obszerne zastosowanie jak w  -Gafićyi. U nas nie 
profesor i uczeń, ale^chem ikr kierownik i robotnik mają«Się 
nią p o słu g iw a li HKyiicyJ ieżYt mówię o chiorkufealazaw ym ,
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czy żelazojjSym, ucho prostego robotnika w fabryce nie po
chwyci ftuk (atwo, a w ym ow a zawsze gj*zawiedzie. Przyj
mując związki o«;e i awe iiiielibysnTy znów tę sam ą bielm, 
którą m am y dziś z azotanem  i azotanem, eliloranełrPi cł>lq- 
r f f l i a j  btórej jaknaipredzej się pragniem y. Chemicy
Królestw.Mjproszą więc o końeó^rki cm y ,  któritćtylko
przeS omyłkę i ukradkieih do terminologii Szkoły głównej 
w  nazw ach kwfCśow się dostała, i o zastąpienie jej pod kstżljj 
dym względem odpowiedniejszą isty.

NidffKĘg niejednokrotnie zmieniali i popraw iali,sw oją tere- 
ininologię, reform y były radykalniejsze niż 'Kasza, a przecho- 
dzi-Ijij one Jmźl zam ieszania i bez wszelkiej ujmyftala=;powągt: 
szkołyr

Przykłady: stal nildista, oerzylsta, chTomista z technologii 
aliażów raczej przem aw iają za siarczanem niklistym i t. p. 
niż przeciw  rijm, bo świadczą, że przym'iotnik-ii te, ffiworzone 
ziipełpie poprawnie,(jjjpS istnieją w języku i nikogo nie Jrążą. 
Ozytniamyiprzynieszkrflub też czę.ść.jaką składową, tp-okręśjają 
ją  rzeczowniki, służące do utworzenia tH m m u.B riH platynow y 
oenąleza drut z platyny, chlorek platynow y feaażM Ecześci 
składowe tej soli i określa zarazem  wafifójfajźwośt! metalu. 
Podobnie będzie, z siajgzanem niklj’ś.tym obokSstali tmklfsrei.

Uwagi prof. Radziszewskiego jo* ewolucyi i o późnej w ar
tościowości zaznaczonej zapoinoęą końcówki amy nic ze swej 
słn$żhości nie stracą, gdy w przykładam i końców kę amy za- 

B ąn im y  końcówką iśty j przecież; wi®?eiyiy z temi samemi po- 
ijpcaartii równoznaczne osimi, ej/a:, ige, istyj.

Względy-, wiejra teopęfjiczne i dydaktyczne nie stają by
najmniej na przeszkodzie uwzględnieniu proponowanej reformy 
chemików K rólestwa polskiego, która, ze względów choćpj’ 
tylko natury  czysto praktycznej jest konieczną.

Prof. J&ligfjrś, zabierają® jłosĘ Q pvB tyi formalnej; wnosi, 
aby kom isją, mającą obradować »ad uje.dnostajńieniemjŚer- 
minologii, zostawić do wyboru Akademii, -* oraz w zyw aj do 
zgody, zeiw zględu na dobro ogółu.

PflPrzewodniczący p. L e p p e r t  reasum uje rezultaty, do 
kjjSryich dohrpWadzily obrady. Powołuje ste .na zdania, Wypo
wiedziane przez pp. &odle*ęffił.ego i Grabowskiego, dowodżącę, 
jak  potrzebna jest zgoda, w jej mierze. Chodzi jednak o ^p, 
.bzy w prow adzić ogólnie fąecz już istniejącą, ćJ$yf<^2utworż?$pi 
now ą; mówca sądzi, że n ikt nie może wymagać, aby term i
nologię ga liey jsH  wprowadzono powszechnie zupełnie bez 

jjzaditych zmian. Co sio zaś tyszy udziału lingwistów^ w obra
dach, to wyrażonoŚmitai zdanie, źe fachowi chemicy odcżuwajap 
lepiej potazeby^ęzyka riaszego; n a # /g  powiedziano, że korzy
stnie jest, aby sio jęz\A 8fehenn|zny imrj.il od języka ogólnego. 
To jednak byłoby szkodliwe. Kdr#i§gffi| m usi by jj mieszana, 
m uszą w  fiiej ipprggz; chemików zasiadać i eksperci językowi. 
Powiafifiho, że w thkich oFoliczn^ciach faghoTaw podobno 
przągtają się int&fflesowaó term inologją; temu fećna>kjnoże za
pobiec w s p ó ln i  praca. Sam zaś fakt, że obecny Zjazd tę 
spraw ę poruszył, zapewni mu ńS, długie. la^Jejyhlubę. Posta- 
nowiono spraw ę odj|ąó Akademii. W  jaki to Me ma odbyjS 
sposób? Przewodniczący propMiuje, aby; wyznaczyć*m ężów 
zaufania, którzyby byli pełnomocnikami ;Zjazdu wobec Aka- 
demii.

Na pomocników ta p c h  proponuje prof. N i e»i e n  to  w s k i  
wybrj®|vpo kilku reprezentantów  wszystkich centrów  umysljś- 
wycli-Polski, a po krótkiej llyskjĄS-yi na ten temat zostają wy
znaczeni do tego panowie: JGrabowski, Leppert i Znatowicz 
z W arszaw y, N iem entow ski& Paw lew ski i Radziszewski ze 
Lwowa i Bandrows-kijp4odlewski i Schram m  z Krakowa.

W reszcie.ik^jłćzy p. przewodniczący L.eppeiH wnioskiem, 
aby deeyzya AkjgEemii miallS moc bezwzględny] obowiązującą 
dla wszystKMi, co zostało przez Sekcyę przyjete.

-ąrtYa tem zakończono posiedzenie o godz. 1 2 $ 4-

I I I  Posiedzenie dn ia  23 lipca o godz. 3 popol
Osób obecnych ;!-7.

■ Ń a  wniosek p. Lepperta, przewodniczącego na zebraniu
niedzielnem, Sekeya przez aklam acyę uprasza n a  przewodni

czącego swęgo gospóda»za;jprbf- gahranim a. Przewodniczący 
na sekretarza zaprasza p. Rutkowskiego (W arszawa). 1

1. Wł. L e p p e r t  i D r.Ig , Ma j p ws k i  (Warszawfńjfp 
0 działaniu pięciochlorku fosforu na kamforę. PJBmdleB 
podał, ząĄ)od działanie^i pCl5 na kamforę powstaje 
C-io Hib Gl. jg ^R sjp sch  i G arthner potw ierdzili! 
wskazówki. W edłu  J j t u to r ó "  zafSehw itzerem  *otrzy- 
muje si|óprzy działaniu odpowiednich ilości.® J0 Hle Ci2 
(p. top. 175°—176°). Ciało to jęshJnietrwał^. i zwolna 
utraca kwas solny,'';a więc przy działaniu w wyższej 
tem peraturzS  otrzymuje się odraz-u £!>10 H15 Cl. R oz
d z ie ln ie  obu ęhlprków jest dość HEwc:SjuIz■{ dąałą- 
niu wyslipkiebi opadjffi^prj&cl C10 Reakcya 
zamiany tych dw u chlorków je s j  odwracalna: przy 
działaniućl|Cl eJgra^j^oztuC ar ^ 101 l15|tó o d tw a rz ij  
się znowu C10 H1C Cls. Z aniliną otrzymuje się połą
czenie drobmowęlC,; fr5 NIT .̂ C ,̂,H.;5’ C1 o -stałym pun
kcie wrzejhia. Dalsze odjęcie H,(^ użWskuje się dzia
łaniem f ^ 0 3 na fenolowy rozczyn ĥ 6 <§1: ot%'zyf; 
muje się wtedy O10 Hu . Atmirowie wnio|kują--stąd, 
źeB j^a aton{$6cliloru nie znajdują się w  identycznem 
połoSeniu i źe w chlorku kąpilnu znajdujh się juź 
gotową grupa izopropilowa.

Autorot^je próbowali ną^Cę'pnie łącfcjć rdzenie 
kamforowe z rdzeniam i tohzplowym i. Częśófow^ za
dania te zostały szczęśliwie rozwiązane. Te połącze
nia teypenow a- aromatyczne znajdują s iS  zapewne 
w  państw ie roślinnem.

D y # isy a . Wrof. Dr. S*l|hr,ąnim  czyni pewne spo^Ś’zeż«a 
niaSco do wniosKpw teoretycznybli z powyższych cloś)viadc^i.

2. % 0f5.Br. Pjm w l e w s k i  (Lwów). 0 oziębianiu ciał 
organicznych. Autqr podaje szdSag^chematów, w ed łu g  
których ctćthywa się oziębianie stopionych ciał org&ńi-

Seznych, oraz zaznacza dia ntektórypu-z nich stopień 
prze.ohłodz^tia, który udało mu się uzyskać. Otrzy
mane rezultaty zaleca jako kryterya dla rozróżniania 
ciał organicznych.

Dr. Bruner podposi zupełnie pofirewialftY^ o zjawJSk ob- 
serwowanjT.h przez p^of. Pawleyj|śkiego z badaniam i|Sefn‘eza, 
Ostwalda, Tam m aA iSvan’t Hoff«i!(r0 latoiiietryczne o zn a cz c ie  
punktów  przejściowych).

3. Br. P a w l e w g i i .  0 rozpuszczalności barwików 
w wodzie. Ze wzgdę.du na to, źgjAP przemyśle uży
wają się roztwory ciepłe niektóiŚEh hąrwil^ów,>autor 
oznaczył ich rozpuszczalność w wodzie przy tem pe
raturach 20°, 60" i 100  , pr^yczeMotrzymiąno re"ąilt|ty: 
żółcień Martiusa 0'002 0'01 OT3°/0
tetrabromofiuoresceina 0-03 0-11
fiolet R 0-03 0’96 27’24
żółcień metanilowa 0R4 0’21 1-21
cyanina 0'04 0-05 0T4
oranź anilinowy 0-13 0’86 8‘91
fuksyna 0'22 1-28 1 2 ;2f | |
chryzanilina 0'63 2-22 7'69
oranź anilinowy ljV 0’92 1'54 9'89
chryzoidyńd 1'00 ilł-42 830
kwas pikrynowy 1-14 2’94 9T4
rocellina 1-47 3'67 10'92
erytrozyna 4'56 12’70 24-58
auraneya (Lii! — 15'03

4. Br. P a w l i w s k i .  Niektóre reakeye syntetyczne.
a) Przy działaniu chlorku sukcynilu na parani-

troanilinę otrzymuje się ciało
1 / ----- x  / Ś € —CId2

n o 2<  > N <  i
X-----/  X CH— GH2

topiące sf©| przy 175°, białe, trudno rozpuszczalne, 
krystalizujące z wrzącego kw asu octowego; jestto 
p - n i t r o s u k c y n a n i l .
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b) Przy działaniu chlorku ftalowegó na kwas 
antranilowjFofragJmuje się ciało, knystaliztijące-T kwasu 
ocdowego, jakę.' białe igiełki, topiące się .przy 240 — 
241° z rozkładem, i odpowiadające wzorowi:. *-

i  W m

Czy ciało to jośtr wolnym kw^sświi ft.alóantranilow^yny 
nie sprawdzono jeszcze.

c) działaniu chlorku benżoilu na aldehyd 
Salicylowy w obecności pyłu cynkowego?* pTPwstaje 
cP&W barw y tf>#ama’howej, praw ie' zupełnie nieroz- 
pilśzeżalne w różnych płynach, nielopliwe i w przy
bliżeniu odpowiadające wzorowi:

/OFT
^ 1 /

j >CO—CO-- c f e .
d) Przs; działa 11,31 chlorku bęijzylu ua aldehyd 

salicylowy woboc powstaje również ciało nie-
popbwe, nięr('Zpuszczalii^ barw y cynamonowej, od
powiadające wzorowi:

|  >014
c g k <

G|;|-l5.
Inne reakcye, pow adzone.'\v myśl i?eak|yi 0 . P a a b a  
(Jjfcf. 188%. 1818^ dają dwuketon.}# ozterokfeton^ nie- 
dające się jffidnak oczyścić.

ej Ula zastrzeżenia sobie praw a pierw szeństw a 
wr badaniu, podaje autor na£t£pujące-re:al«?ye oksymów: 
acetaldokW m z cliilorowęglanem ety.fewytff-breag.uje 
tak gw ałtow niej że wyrzuca mieszaninę z kolb lub 
zlewek; kamforoksym z chlorowęgianein etylowym 
dam płyń w-rz%ę.yóprzy — 2§29& Obie te rafflreye 
bliżej nie zostały jdszcze zbadane.

a .--Aeętaldoksym, zmfisssMy^y z dm kiein fcńilćrgdr- 
czjWźniym, reaguje’., na zimno bardzo giwałtcAyJnie, 
tak, H | m asa zostaje wyrzuconą z nftazfyji; w roz
tworze benzolcpyym przy tej rwfflcjS WydzioS się 
widfe siarki k rysta licznej i powstajeTciało '^tałe, jeszcze 
n iezb ad an e , Rąm foroksym  z olejkiem fenilogorczy- 
cznym przy ogrzew aniu rea;gxije| dając ciało stałe, po 
oczyszczeniu fópiąSofisi^ przy 150 — 152°, któije zdaje 

Kię nie jejst tiokarbaitilidem..
fiĄR.r. E s t r e tc  h e r w zastępstwie prof. (>Tsze w- 

sk i ego. D em onstracja przyrządów do skraplania po
wietrza. Dr. Eatrfelcher objaśnia budowę maszyny 
ilam psona : otrzynrfawszy powietrze ciekłe wyko
nywa z niemi szereg dośtt iadczeń lekcyjnych (tw ar
dnienie kauczuk®  kucie rtęci, i t. d.).

6. DooóDr. S e ń k o w  slri  ^(Kraków). 0 kwasie cho
lowym. Autor raktosował r.eakcyę opisaną przez Bećk- 
manna,wejrłhig której ląltoksymy, ogT^wan^ż.-kwfasem 

petow ym , bezwodnikiem octowym 1 chlorowodorem, 
ulegają przestaw ieniu wśróddrobinowem u, do swoich 
banan nad budową kw asu cholowego.

W edług Ęóekm anna ulegają ketoksymy w powy
żej opisanych w arunkach przem ianie na podstawione 
amidy-..według wziifru:

R R

C$joH ==, có-

k NU

k
Kwąśłlr tĘÓjizonitrosodehydrochóJowy, opisany 

prz(ei&'Myliusą, dajeł>w tych w arunkach ciało żółte, 
bezpostaciowe, odpowiadające takiem u amidowi; po

zmydleniu daje ono produkt, dotychczas otrzymany 
y£.dfcniij& n ie^ystym , pos&dający równocześnie cechy 
słabmAj kwasu i zasady, i b^aigae w edług wszelkiego 
prąwdopodobiensUva resztą drobiny kwasu cholowego, 
rozbitej w  najbliższem sąsiedztwie grupy alkoholo
wej drugorzędnej. Badania dotyczące tego rozpadu 
drobiny kw asu cholowego' nie są jaszcze ukefieżone.

7 i 8. Prof. Dr. Nf e j me n t o ws k i  w s wo j e mi Dr a  
W  r ó b ®  w s lt i e g o imieniu omawia sprawę założenia 
Towarzystwa chemicznego. Znączna liczba chemików 
polskich czyni, iż spraw a ta  leśt na czasie. Towarzy
stwo to miałoby za zadanie skupić chemików pol
skich, udzielać mi iiiformaćyi, ułatwiać poszukiwanie 
pracy. Towarzystwo mogłoby posiadać swój własny 
organ chem.ięzny. Prof. Jjjjfementowski wnosi utw o
rzenie komisyi z kilku członków, któraby nadal 
sprawę tow arzystw a chemicznego rozważała. P. 
Z n a t o w r c z  po.dkreśfa, ’.ze głównem zadaniem przy
szłego;! Towarzystwa byłoby wydawanie czasopisma, 
którego potrzeba wobec rozwoju przem ysłu jest* co
raz niezbędniejsza.

Rysi?usya. P. © M sobel sądzi, że pistno eheftijezne musi 
KjitKop.arte na interesie prywatnej jednostki, gdyż inaczej brak 
mu będzielrspKgżystóści i ruchliwości. W zorowanem  być winno 
naj&Cheiniker-Zeitung«. Oznajmia, że kon&jsyatna taRlglpismo 
j t i |  jest; że w każdym  razie zacznie wychodzić od paździer
nika. Prot. Radziszewski sądzi, iż Towarzystwo istiyiteć musi 
w  Galtójfię a jego s to su n ek  do pfeniaSnnńglby być ten, że To
w arzystw o popierać będzie pisrtio i ułatwiać!*Swy 111 czytelni
kom prenumerowanie. Ani Towlirzystwo, ani pismo w jlączn ie 
w  'Galicyi nie m ają podstawy bytu. Prof. Baudrowski po
twierdza wywody prof. Radziszewskiego. I Towarzystwo i pi
smo są przeflew szystkiśh potrzebą w Królestwie. Prof. Pa- 
wlewski- przem awia za pismem? chemiczno-tephniezno-liandlo- 
w em , które byłoby pod nadzorem Towarzystwa. P. Rutkow
ski zapatruje się sceptycznie nadpisało ogólno chemiczne i opie
rając sięŁłją doświadczeniach >(^tfzetyj:ę,ukrowniczejn4jjpopk?ra 
raćzejs zakładanie pism fachowych, najściślej specyalnych (gar
barskich, farbiaćsjdch etc.). Pp.,Goldsobel i Piotrowski nie zga
dzają się na ten pę^ląd  i sądzą, że pismo czysto chemiczne 
z ktęrunkiem technicznym  mieć będzie powodzenie i będzie 
niewiUpliwie ipażySecżne. P. Piotrowski zw raca jeszcze uwagę, 
że odrazu, musi ono i4fei4?się pismem pierwszorzędnein , naj- 
lepszefn*, jakieWstrfnijei może w  naszych stosunkach. W ybranie 
komisyi. dla sprawcy Tow arzystw a jest pożytecznej chociażby 
jako zadatek łączności w sjód chemików. Sękcya uchw ala w y
bór komisyi, wniesiony przez prof. Niementowskiego, oraz re
zolucjo prof. Radziszewskiego:

S e k e y a  c h e m i c z n a  IX Z j a z d u  l e k a r z y  i p r z y 
r o d n i k ó w  u z n a j e  p o t r z e b ’<f3?a ł o ż e n i a  p i s m a  ch:e'ini- 
c jifnego , o r a z  s t a w i a  z a  o b o w i ą z e k  k a ż d e m u  c h e 
m i k o w i  p o l s k i e m u  p o p i e r a n i e  t e g o  p i s m a  m a t e -  
r y a l n i e  i m o r a l n i e ,

Koniec posiedzenia o godz. 6 min. 30.

IV . Posiedzenie we wtorek dn ia  21 lipca o godsime 10 K mo.
Przewodniczący ̂ iRrof. Dr. Bron. P a w l e w s k i  (Łwójv).
S ekretarz: PwP r u s i n o w s k  iL(Kalisz).
Obecnych osób 15.
1. Dr.fAĘŚ C $ n t r f e r s z w ‘e r  (Berlin W arszawa). 

0 działaniu katalityoznem pary wodnej. Na czem p d | 
lógają wpływy katalityczne, nie zdołano jeszcze 
w zupełności wytłómaczyć, mimo wielu istniejących 
w tej mierze teoryj. Fakt ten — niewytłómaczenia — 
zdaje się stwierdzać^!niewątpliwie to, ż a d o  dziedziny 
działań katalitycznych w t ł o c z o n o  zupełnie różne 
między sobą zjawiska, zarówno co do charakteru, 
jak i co do praw  i przyczyn. Dr. Centnersżjyęr zajął 
się studyowaniem  jednego przykładu licznych zjawisk, 
w których katalizatorem  jest woda. Reakcya:

2H2S +  S02 =  2H20  +  2S
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nie M byw a się w nieobecności wodyylub tga niesły
chanie powoli; jednak wpuścić doKniegjgfriiny 

EawPw' kropelkę wod-ySjto objętość gazu zmniejszaj 
się szybl«>, a ściańy naczynia pokrywają się żółtym 
nalotem 'siarki. aPoniewaź przy reakcyi w ytw arza się 
woda, przejto reakcya ta  jest .autokatalitgpzna, i w sku

te k  tego dobiega bardzo sz^bl^oi ku końcowi.
Autor, prz^xiszozajądpże działanie wo'dy polega na 

tWorZeniij-sięjonów, (a reakcyeńniędzy jonami zasadni
czo przebiegają szybko), zadał sobie pytanie, jakie 
ciała działają katalizują"^ na powyższą reakcyę. Do
świadczenia, przeprowadzone na-tł trzydziestom a mniej 
więcej ciałami, potwierdziły powyższe przypuszczenie, 
a rezultat ich da się ^ tre ś ć s lw  ten sposób, źe®ciała 
katalizujące Is!jfzara2tem ciałami jonizującemi. Dalsze 
i  dokładniejsze badania ma p. Gentnerszwor zamiar 
przeprowadzić celem zbadania wpływu stężenia ka
talizatora na szybkośćfreakcy^ri b e z p o ś re d n ie j  zmie
rzenia przewodnictwa.•.elektrycznego $ 2S * p 0 2 ^ i n 
nych niż woda rozczynnikach.

AV d y s k u s y i podniósł prof. N i e m e n t o w s k i  kwe- 
styę, jak  będzie zachodzić reakcya,tężeli użijeurs S"Cl, skro
plonego, który jest, jak wiadoiiio, roziSynniklein jońi^ajśjcym; 
w  takim razie re'akć?;t pow innaby przebiegać naw et w  nieo
becności wody z początku.

■Prof. P a w l e w f k i  zw racą^uw agę na związek procesu, 
badanego płzez d ra ^ a itn e rsz w e ra , Ve sposobem fabrycznjdn 
Otrzymywania siarki z odpadków powstających p r^g fab rykacji 
sod‘y m e to d ą  Le Blanca.

2. Dr. A. G o 1 d s o b e 1 (Wars.żawa). 0 sposobie 
oznaczenia miejsca podwójnych i potrójnych wiązań 
w nienasyconych związkach szeregu tłuszczowego, 
w szczególności w kwasach rządu olejowego. Dotych
czas używano w powyższym celu zazwyczaj środków 
bardzo energicznych, które częstokroć powodowały 
przesunięcie się wiązania podwójnego w -inne miejsce. 
Metoda, stosowana przezjjautóra, polega na przepro
w adzeniu z badanem;,1felałSjn całego szeregu procesów, 
dzięki którym otrzymuje się w Końcu cztery produkty, 
z których moźffl wnosić vo budowie Ąiałą: najpierw 
przyłącza się dwa atomy bromu, następni:'* odszozepia 
dwie drobiny;brom owodoru, potfm  zapofritwą reakcyi 
Baeyera (działaniem H2 S 04j  dodaje^ się w  miejscu 
potrój nęłgjo1 w iązania drobiń^yGodA&l co powoduje po
w stanie dwóch izomerów, różniących się między sobą 
tem, że połoźeifie tlenu i dwóch atomów wodoru je^t? 
w  każcłem z tych ciał odwrotne; otrzym ane w ten 
sposób połącze'nia kptbnowe przeprowadza się w oksj*-' 
my, których, licząc-'£e pfereomeram i, mffiS by^zatem  
cztery; pod działanier#ń II2S<p4 lub PC15 otrzym uje 
srę z tego odpowiednie produkta przem ieszczana 
(Beckmann),. któr.e przy hydrolitycznem działaniu 
kw asu solnego dają produkty rozszczepienia. Z pro
duktów tych można wnosić o budowie oksymów, 
dalej 8|  ketokwasądh, które były jednyhi ze stopni 
poprzednich reajgyi, wreszcii^o miejscu podwójnego 
wiązaniami AA’ taki sposób autor oznaczył budowę 
kw asu olejoAvego, jako odpow,iadająlcą wzoró"wi:

ffrl8JC H 2)7 CH =  CH (OH2)7 C O C *  
zaś kw asu rzepakowego:

ĆP13 ( C l i  GM=;CH (CH2)13 CO Oli. 
Trudniejsze było,ts®naęzonie budowy kwasu M zyno- 
Wigu, w skutek zawartej w  nim grupy hydroksylowej; 
budowa jięgo jest:

c h 3 ( c h 2)5 P 8g h 2 c i i = ci i  S w k  c o  o h .
I

011
AArzór powyższy sprawdził jeszcze autor na innej 
drodze, zapomocą reakcyi K noria, zastosowanej do 
kwasu ketooxysfcearyno\\Sęgo i wykazania powstawa

nia fęakcyi pyrrolowej. AV końcu staw ia p. Goldsobel 
przypuszczenie, że możliwe jest tworzenie się w igi- 
ślinach połączeń azotowych (np..alkaloidów) z cukrów 
i t. p. pod działaniem amoniaku ną hydroksyl, i za
mykanie się w tych .warunkach łańcucha 'w pierścień.

AV d y s k u s y i zw racał uw agę prof. T o 11 o c z k o na 
rozcieńczony roztw ór K M „ 0 4, który jest Ksirdzo wygodnym 
środkiem utleńiatj4 cym, pozwalającym  oznaczyć miejsce po
dwójnego w iązania, bez obawy o gw ałtowne działanie,-i o koin- 
plikacye stąd w y n ik a jące j

3. Dr St. To ł o c z k o  (Kraków). Kryoskopijne własno
ści nieorganicznych rozpuszczalników. W ychodząc z hy
potezy Briihia o zaleźnośdi dysśocyacyjnej siły rozpu
szczalnika od stopniajego nsś®?tenia chemicznego, autor 
przeprowadził szereg dokładnych pomiarów kryosko- 
pijnych z Sb Cl3, SbB r3, As Br3 i SńB r4, jako rozpu
szczalnikami w  przyrządzie umyślnie do tek s  zesta
wionym . Związki Sb Cl3, Sb Br8 i As BK, jaki) połą
czenia nienasy-conegwinnyzsądząc z hypątezy Bwroła, 
wykazać nienorm alną (większą) depressyę, zmienną 
w zależności ocl stężenia rozjworu, w przypadkach 
typowych elektrolitów, natom iast cechy tej nie nale
żało spodziewać się przy Sn Br4. Ańtor stw ierdził 
jednak, że przypuszczenie to spraw dza się jedynie dla 
Sb Cl3, w innych zaś przypadkach depressya jest nor
m alną stałą, względnie zboczeniaisą tak małe, że leżą 
w  granicach błędu doświadczalnie'?.) albo też de
pressya przekracza znacznie;? przew idzianą granicę, 
w skutek wystąpienia reakcyi chemicznej. CGkazuje 
si^j przytem, że w kilku przypadkach: BiBrj  i SbBr 3 
w As B t3, fcSrmiast obniżenia, ma miejsce rzadkie zja
wisko podwyższenia punktu krzepnięcia, có| jednak 
teoretycznie przewidzianem  i wyjaśnionem być może. 
Z pomiędży eTektrblitów badaniu poddano stosunkowo 
niewielką liczbę?' stwierdzono bowiem, że z d o ln ^ p  
rozpuszczania się nieorganicznych połączeń w bada- 
ńyćh rozczynnikach jęst bardzo ograniczona, nato
m iast bardzo w ielka pojśród połączeń organicznych. 
Otrzyniane stałe depreśśyi drobinowej są ifistępu- 
jfce^StoClg —184, SbB ry— 264, As Br3 -  200 i Sn Br4— 
— 280. Są ta  największe z dotyczas poznanych liczb 
w szeregu rozpuszczalników.

\V  d y s k u s y i zabrał głos dr. n t n e r s z w e r  
:(Bęrlin-AVarszawa), i zaznacza', że analogiczne rezultaty, do
tychczas nie ogłoszone, z tró jbrom tiem  arsenu, otrzymano, 
niezależnie od badań dra Tolłoczki, w  pracowni prof. W al- 
dena w Rydze, i stwierdzono brak siły jonizującej rozczymiika; 
tak samo dostrzeżono przypadek podwyższenia purfiftu krze
pnięcia: fakt ten w edług dra C. może być wytłumaczony n i®  
tylko w  sposób podany^przez p. T., lecz także położeniem 
punktu  lJtyohydratycznego na krzywej punktów  'tojiliwbści 
roztw orów  dwóch cl%łd”  mieszających się zSJsobą. A\r dalszym 
ciągu prof P  a w 1 e w  s k i (Lwów) zaznacza, że również zaj
m ował sitdswojego cza'śu badaniam i punktu krydhydrdlycziiego 
mieszanin, i na ich podstawie rpbi'teoretyczne uwagi, odno
szące się do powyższej kwestyi.

4.,;Di\ Ludw ik B r u n e r  (Kraków). Studya dynami
czne nad bromowaniem ciał aromatycznych AutoSozna- 
czył obliczone w edług wzorów dynamiki chemicznej 
współczynniki szybkości bromowania benzolu, bro- 
mobenzolu, mtrobenzolu, bez katalizatorów ’ w ,obec
ności tychże. AA£ sprawie dzielności katalitycznej 
przenośników bromu, dochodzi do wniosku, że dziel
ność ta nie jest jednostajna przy brom owaniu różnych 
ciał aromatycznych; tak np. sole glinowe, niezwykle 
czynnej przy bromowaniu benzolu i bromobenzolu, 
nie działają przy nitrobenzolu. Dla GcHe i ObH3Br 
auy>)r pądaje szeąęhąprzenośników bromu, w edług ich 
dzielności, jak następuję-: AiGl3, AlBr3j  DeBr2,
I, SbCl3 i SbBr3. Podaje również liczby, otrzym ywane 
dla rozmaitych koncentracyi bromu w rozczynach

2
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beriżcipwyc.h. Przytaez.ając doświadczenia nad bro- 
rftpwaniem fenolu, zwraca uw agę n^Scharakterysty- 
czny wpływ śró.dfiwiska, gdy bowiem przy ilościach 
równoważnych brom u i fenolu w  bezwodny]® CI1S 
COOll tworzą się orto - i para - ę 6lf(Br01(, w roz- 
csiynach wodnego kw asu gtetowegę pojawia się już 
-GsHo^Br^OH, a w rozczynach wodnych trójbromofenoł 
>ljA°i;z>y się wyłącznie. Podaje następnie próbę-pomiaru 
źądności (Aviditilt) fenolu dla brom u w porpwuąjiiu
z KI, i ob lezą  żądność ^ =

5. Dr. 'L ó l ir  u n e r i Dr. St. T o ł ł o c z k o
0 szybkości rozpuszczania się ciał stałych. Z prak 

*ty-ki chemicznpj jóst rzeczą znaną, i&e jedne ciała 
z większą, inne z mniejszą szybkością przechodzą do 
roztworu, llościowemi badaniami w tej; mierzgŁ zaj
mowali stócKjtąd Noyes i "Whitrjey- którzy sprawdzili 
dlaj.dwóch przypadków (kwas Kędźwinowy i chlorak 
ołowiu), że szybHośogta da się wyrazić wzorem re- 
ak«^ójednodrobinow.ej- Autorowiójći riie uwzględniali 
jędnak w rachunku powie,rzchni rozpuszczającego się 
•giała, co jest jednak niezbęduem  dla otrzym ania re
zultatów, któreby się dały ze §Hbą porównywać. 
Z uwzględnieniem  powierzchni, dfała wzoru jedno- 
drobinowej reakcyi wyrazi się :

a więc stałą przerachow aną na jednostkę, czasu i po
w ierzchni Egcdania s w |  autorowie przeprowadzali 
początkowo z ciałami o matem stopniu rozpuszczal
ność;!, w aparacie,-, specyalnie do tego celu skonstru
owanym, Płytki badanych iciał, o powierzchni, dają- 
H r a a  dokładnie zm ierz® ^um ie^ćźfino na mieszadle, 
wirujągęm z Ś4ybkoś«jiJLi-0koło^3QO razy na minutę, 
a cadyaparaiit: zanurzono w term ostat, którego tem- 
peratu;«3(2§.°) utrzym ywano z dokładnóifćm do Osi0. 
Zbadano w ten sposSb następirjąćSpołąozenia: kwasy: 
będźwinowy, fenilooptowy i hydrseynam onowy; acet
anilid i naturalne kryształy gipsu, k2m  przerachow ana 
na godzinę/i chi?, wyrkża"#i'ę następującemi lipzbami, 
w  porządku ja?k powyżej: 0-00438, 0-00448, 0-00449,
0-00520 i 000&39, jako przeciwne ze znffićz9fj ilości 
oznaczeń. Badano również wpływ tem peratury i prze
kopanie* się na kw, będźwinowy.in i.-gipsi^ a ^ i  pod- 
!-vę35Ższeju$jjej o 1 0 ° podwaja nie'mal stałą szybkości. 
Zastanawiając; sSjSnad m ®haiiizmeny badanego zja
wiska, autorowie1 tlómaczą je mOipentaliTem tworze
niem śięćwarstwy roztw oru nasyconego ha jtówierzch- 
ni granicznej fazy stałej i ciekłej, i następującą potem 
dyfluzyą wapsfwy tej w  otajMijący roztwór, który 
wskutek szybkijegło mieszania przebiera, jednolitą kon- 
ceifeaęjfę. O szybkości w P Ó zpuszczan ią .R ozstrzyga  
przędewszystkiem  szybkośS dBlifizyi. Przyrząd ;®to- 
rów fZatpm słuźyć('Jnoże jąko nader dokładny i prosty 
przysżąd^ do ^oznaczania szybkośćfi ctyfluzyi. ęPegląd 
autorów zyskuje poparcie w  tem r że; erozya płytek, 
która")nusi bardzo zparajira powiększyć powinrzcbuię, 
w . rżęczywistfijsgi nię okazuje wpływu na obracho- 
.wane Współczynniki k.

D y s k u s j a .
Dr. C e n l n e r s z  wie r nie zgadza się z zapatr30vanir.n1 

autorów , i.Rozpatruje w spółczynniki otrsmnane,,- jako f f l s p -  
c.zynniki [Sakoyi ibig^Iiy fazą ciakłą i stalą; szybkoló- rozpu
szczania jestBego zdantóm odwF&ĆMiem^szybkęSoi narąslatóa 
powierzchni kryształów. h r . | £ c  ń  k o w  s k i z\w aca uwagę 
na pytanjewpży szybkośći ozpuszczar.ia będzięjjcdnakoiyą na 
sjóżiioiiriiaiinycli powierzchniach jcrystsjMoznyoK Dr. n- 
i n e r s z w f ś r  wnioskuje, że jeżeli zachodzi djbfuzj-a, to szyb- 

ifcbść rozpirsżgzaiiia winna.-być jednakow a na wszystkfclt^jio- 
wierzciniiach. AutoT.owfg zgadzają, się z tem  ząpatrjoyaniem, 
i uw ażają je za możliwe potwierdzenie swoich poglądów.

Prof. P  a w i e  w  s k i zaznacza,•i$eunale»y zwrireać ścisłą uw agę 
na S iaT a lć tę tó °l^ y m any°h powie'Rgphni i rodzaj m odyfikacji 
uż jlego  c tóa . Prof. W  i t  k o w s k i popiorą zapatryw anie 
autorów  o tworzeniu się w arstew ki nasyconego roztworu.

6. Dr. J. B r a u n  (fifttyng^O  warunkach tworzenia 
się i istnienia pochodnych pięciowartościowego azotu.
Obecny stan spraw y o zmianie wartości cw ajej nie
których wielowartościowych pierwiastków, jako to 
C, S i grupy azcdfowców. Uogólnienie Lachm anna i 
Vaubla, określają® -w arunki tw orzenia się pochodnych 
pięlęiowartęjjcip.weg-o azotu. Z pbśród pochodnych pię- 

-^owartośęiuY^-ojytTzotu teoretycznie m ożńaby przy
jąć istniemedfie następujących typów: 1) R„ — N ^
(Rp)i; 2) Rp- H * | P ) 4 ;  3) (R„)2 =  N - ( R P)s, 4)j(R p)2 
=  N =  (R„)3. Grupa l]?o jednym  elektriyujeęinym ro- 
dnilćuJ lub atomję!(Rn) odznacza.się mngg^ścią i trw a
łością znanych połączeń, n. p. hadeTidoamońpwych, 

?z grupy. :3-)-ś:nane są także lieżrne związki, zbywa im 
wszakże na trwałości; połączenia te występują przy 
odpowiednich reakcyacn jako związki przejściowej 
np. połączenia trzeciorzędnych aminów z IpjfeK. Re
a lis ta  z BrCN jest bardzo ogólną, pak to zp|tgło wy- 
kazanem przez aupŚra w  rozprawie o działaniu BrCS-N 
na trzeciorzędni.^rniny, n,icijprowadzi jednak dgtpo- 
łączeń typu 4), jeżeli zamiasd, tr^ciorz^diiegońbm iitu 
weźm iejny związek trójwartościo\vggo azotu o dwóch 
dodatnich (R,,)); a jednej eleistroujemnej t®aipie (R„‘) 
Autor stw ierdza to doświadczeniami z-. dwupropilo- 
acetylaminęiii; dwup.r.opilonytrilaminęm, dwupropilo- 
nitrcteOaminem i innemi, k t® '^jednak , poinimo zmia
ny WarunligYj ęloświadc.zeń, z BrÓ)N nic reagują. W o
bec powyższych faktów można wypowiedzieć nastę
pującą zasad ę : Tw pizenie się pięciowartościowycli 
pochodnych azotu mhżliwe jest tyllffl wredy, jeżeli 
związek obok 4, względnie 3 eiektrpdodatnich rodni
ków żąwieraow sobie 1 , względnie 2 elektro/ujemne 
gęupy1, przytem póęhoęlne 1 o- 2 efektruujemńycli ro-; 
dnikach są nietrw ałe i ftóórzą się' przejściowo, po
chodnią' z"̂ ś, zawierająo^lwięcej jak 2 elmitroujempęi 
grupy, wcble się nie tworzą.

7. Prof. ĄPr. -Jć W. Brtihl (rf& deibeiJH  0 tautome- 
rycznych przemianach w roztworach. Rezultaty obszer
nej rozprawy fpr.of. Briihla są^ następujące: Badanie 
optyczne ciałtwopisanego przez Claisena, a otr-ąĄma- 
nSg-° przezeń z kamfory zapomocą estru m rówko
wego i sodu, wykazało, źe-Jjefti to^.enol, oksymetyfe- 
nokąinfora, form a nadzwyczaj^.stała, która niel.wykążuje 
Siadów przejścia we 'formę ałdoSyą, formilókaniforę. 
MraŻija jednak ,uskuteczni(plfflde przęj^pieienolu w aldol 
nieB^mrost, a to wytwarzając produkt monośubstytu- 

■§yi bijomeni; .ciało toj będące bromoformiląjiamforą, 
jak tego dowodzą badania optyczne i chemiczne, jest 
jako fo rm ą. aletbwa równie stała, jak  oksymątyleno- 
kamfora jako forma enolowa. — W. W islipenusotrzy
mał dwa połączenia izomeryczne z estrów  .fenilóoefeL 
wegcji mrówkowego, i sffiju; modyfdiacya i  jest ciekła, 
•uiodyiikacya p^^i^stała. Badanie feptyczue' wykazało, 
ŹMciało a jest enolem w rfozczynnikąch, posiadających 
mało energii (np. CŁŁCĘjjfeio budóiwie:

G6̂ . 5C.CO.OC2II5

CHfll-I.;
natom iast w rozczynnikach energicznych, np. aikó- 
holach, przechodzi szybko w a ld o l: 

C(;HB-CH.CO.OC2Hrj7 
I

CHO,
który jest również' ciekły.

Natomiast |ejrmdt0i rozpuszczona w chloroformie, 
iffitylalu, benzolu itp. rozczynnikach miiło energicz
nych, nie jest ani enóTem ani aldcdem modyfikacyi a,
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lecz izomerem tej substancyi; jaki Jpśt stopień tej 
izomeryi, tego dmąc! nie poznano Po długim praeL-* 
ciągu ?ezasu przechodzi w takich ifąjt^poraph foępiji,;-|i 
w cffliłą modylikacyę, która w  każdym fazie nie^jfist 
identyczną z formą aldową, jeśfc' natom iast identycz
ną lub przynajmniej steręłbmerycAią z formą rJSenolo- 
wą^Przac.iwniepzaś rozczynniki alkoliolow,© przepro
wadzają g |te r  (ł,,'. ró\viiieiszyblco jak i a-enol, w formą 
ciekłą alejową, toHest w aster formilofeniloocMwy.

Po krótkiej paięzie, podąz;-vs której w zybyw a cło sali se k c ji  
lizyczno-raatematyczna, aby odbyć w raz z gafęyą ohęmrezną 
posiedzenie BŁpóbw., nastęóffięj Syczyt:

M a r y  a z e ^ S k ł o d o w s k i c h  Ct i r i e .  0 nowych 
ciałach promieniotwórczych.

Po odozjefe wnosi płóf. Ni ement . o . wski ,  aby‘'poląozino 
sekeye chemiczna z .fizw ziią  wysiały do pani Curie Jelegrajn 
z uznaniem i podziękowannyiai za pfżetlątawiemę rezultatów  
swych p racp p raz  aby.w iykSd ten b^j drukowtuij' iigiśitenap 
w" Dzienniku Zjazdu. Przyjęto. *)

ęfcŚ-Ćpif. Dr. {S jch ra iu  m jaktfśospo^lftrziSetod, ż |g iia  gośoj, 
przybyłych njj obrady sekcyi, kfótkiem przeniówieniefn, M czeln 
przewodniczący prof. P a  w ie  w s k i składa mu ifflienierą fcyęh 
gości podziękowanie za trudy i goseinność.

Na tem zakonSjjylo się ostatnie posiedzenie Sekóyi che
micznej w raz z (izyozną, ^  godz. 1 2 -tej 4h”U)in? ĵ

U l. Sekeya mineralogii, geologii i geograłii 
fizycznej.

Posiećbemie z d n ia  23 lipca 1900 r.
/^O becnych uczestników łlt! “

Przewodniczący Prpl.yD r. Tffej d o ^ e  w i cz  proponuje 
na przew odnićząeegoProf.'D ra N i c d ż  w i..edzki eg o , co przez 
ak lam ację przyjęto. Prof. Nięćfźwieaizki otw iera posiedzenie, 
powołując do gipsu Dra Romera.

Dr. Eugeniusz R o m e r  (Lwów). Asymetrya dol.n 
jako dzieło erozyi i denudacyi. (W iadomosw ty-nKza- 
sUwą). '.

P r a  w O; rBvą e r a j.est problemem przejętym z nje- 
taprolohii-i żyw<&m';'do hydrografii i geologii; zwal
czane wielokrOtme^powraca i zyskuje nowych zwo
lenników, walczących starem  i*l g runtu  pozbawionymi 
dowodami.

Obok rotacyi ziemskifej, Rodńoszom jlw licznym 
szeregia stjudyów jako przyczynę asymetryi -Jtłekto- 
n i k ę  z jednej, w p ł y w y  k 1 i m a  ty e z drugiej 
strony; ró-fegmaześniS roKSzerzyłcfteię pojęciejfasAme- 
( ™i doJin z łóżypka rze^i n a^ a łą  p o lin ę  i n,ą formy 
grzbietów lub na dolitfy (Udzielających garbów.

W  obszarach, dla ‘diitói^ch stwięĄjzono Ego- 
ditość form powierzchni z tektoniką, sjw isrdg^ńa agw- 
m etrya dolin tektonicJnąę nie -może podlegać źadnfej 
wątpliwości (d oliny m«S’n$  k 1 i n a 1 n e , u sit o k o  w,ey 
h e t e r o p t y g m a t y c z n e etc.).

D^jBBaBnie w szak®  więksMyołi obszarów, w któ- 
rycir formy powierzchni męggodne są z tektoniką, 
miała znaleść asym etrya dolin wyjaśnienie w sto- 
sunkiach klimatycznych. Rozróżniam dwie tepliye, 
Sp rezen tow ane przez pokaźn i literaturę: l-o: Aśfy- 
m e t r y a  d o l i n  j e s t  n a s t ę p s t w e m  k o r r o z wj -  
ne j  s i ł y  w i a t r u ,  w y w i e r a n e j  n a  s t o k i  p r z e ^  
>$i w s t a  w  i o n .e k i e r u n k o w i  p r z e  w a ż w i a-
t rfpw;  2-o: Nie p r z e wą z i f y j k i e r u n e k  w i a n 1 u,  a l e  
o i 1 e t’em i  e j e s t  zta'r rt z e m w i a t  rję m d o s z e?z o- 
w y m, p o w o d u j e  ala vBgi‘ t  r y ę s t o k ó w  p r z„fe c i w- 
H fofśpeh . Obie te teorye są chybione; pierwsza, djo 
czyni pierwszorzędny i powszechny rys mcMalogii 
powierzchni v2iemi ż-awgisłym śod drpb-oraęclnęgp' lub 
lokalnego czynnika kształtującego, druga po^&a-cb-yba

*) P a trz . atr. 198.

na mieporOzumieniu, a tylko dziwne, że tylu i tak 
poważnych badaczy mu uległo.

Cząstkowe (ągESogóle bardzo trafne teoryejHB- 
stawili Viltgro i Hilber. g # 1 I t a  t - f e ó i a c z y  dPą.j** 
m e t r y ę p o d ł u ż n y c h  d o , )  ń>_g.ó r s k i c h s i l n i e j 
s z ą  i n s o l a c y ą  O t o k ó w  p ó ł n o o n y c h, szyjtf-- 
ś&Otgli i obfitszym tająłnietn śnregpjaj przEth jsilniejszą 
d ziała lndi>§ia dzikich polaków, natopsiast J l i i b e r  
ilustruje asymetryą podolskich doiin i Łgarbów p r a 
w o  z a w i s ł o ś c i  f o r m  p o w i e r z c h n i  od- d o i 
li e go  po  z i pan z y i i cl\e> p u d a c y  i w s k a z'4,-
n e g o  pkA e^ p o z i o m  u j ś c i a  d o p ł y w ó w  do  
r z e k i  (gdównej .  Brakiem, lecz nie wadą tych ifeo- 
ryj, a z w ładcza  ostatniej, jest "to, że zupełnie nam 
nie wyjaś;ffią as^mótryi rzdli-igłównych', tak 'św ie tn i8  
rozwiniętej na Wołdze, BDunaju, Rodamie dolnym, 
W iśle górnej etc., które to zjawiśka dó’ ostatnich cwe-l 
sów stanowiły pobudkę dla W śkrzłJs^eni^teoretycżiiie 
pozbawionej uzasplnieniaHcory i BśISra (Dunaj: euess, 
Penck).

Rołzsęjferzając zasad^  teoryi Aólocio i Hilbera ja- 
koteż je uzupełniając, d,®.śzę'(ljem ĉq następujących 
poglądów: na genezę asymetryi dolin i terenu.

Rzeki o silnym spadku, a ig^osunkowo obfi-fej 
ilości wód, MSre produkta własnej erożyi i spłókanią: 
stoków z łatwością unoszą, są symetryczne, mają thż 
przebieg' zbliżony-do prostolinijnego, jęki i obory-sta 
wiane płynięciu prsgz budomę d.ij^ są jednosta|ne, 
serpentynują, j_e^i Ktft.jOpcIęyi są zmienne.

R g ze  k i g  ó r  s k łajp p r z e ł o m o w e ,  r z e k i  S er- 
p e n t y n u j ć g e  z p o w o d u  e r o z y i ,  m a j ą  d o l i n y  
s y n t ^ i y c z n e  (nb. asymetryi pojetlyńczych serpen
tyn nie biorące .w rachubę).

1' o o z ą t a J d u  m ti 1 a cy  i w d .o J in i^  m ożjgł 
s t a ć  s i ę  poo aa tk a jS fc i j e j  a s y m e t r y i .  W rgece 
sameb niema żądnych sił, któryby mqgły spo,wodo,w;i^: 
w d łużą^ j sekcyi akumulaeyę jednostrijnną; do feego 
mogą spas^)dowąć,;Tzekęf tylko dopływ.yt;-

Zasadniczo powinny rzeki stale .\\i kie
runku wypadkowym  sił działają.dy®h na : nią z mbu 
skrzydeł d o r z e c z a . d e n u d ą g y a . . d e s z c z o w a  
etc.). Zaęh&lzą w tym -syzględzie dwie .-huRliwości: 
j ł ^ p ł y w  i r z e k a  g ł ó w n a a h a j ą ,  w  dodny^ i h  
s e k c y a c h  s p a d e k  r ó w n y ,  ilość(sedympnjłów prze- 
jtp pyó.pg’i,’c^ inalną jęto^cn ilości włcid, (połączona rzeka 
uniesie z łatwością połączone sedynien±ś«ką't u j ś c i a -  
d o p ł y w u  d . o - r z e k i  g łó -w nęb  b ę d z i e  s t a ł y m ,  
r z e k a  g ło w n ia  pod wpływeijri. stale działającego 
odmiennego kimymku fta m m  zm ifejni b l^g- n a  
w y p a d k o w y ,  jeśli budowa dolinyijg|ównej na to 
zezwala tr- p r ze c j d - wni e  — p o w s t a n i e  a s y m e 
t r y a  d o l i n y  g ł ó w n  cfljaUt

S p a d e k  ćLo p ł y w u  j e s t  w i,’ę k s z y od  s p a d 
k u  r z e k i  głó.W n.ej — ilość Ty^ymentp^w rofir^e 
szybciej niż z k j^di-atainijspadku — połączona raeka 
nie mojje wigc unieść połączonych sedylndatów, p..o- 
w»si“ajuaj. p rzoM ,,m i,ądsfe  d o p ł y m  a r^zjeka 
i^fł ó w n ąiiu*zy ujgęłu p ó ł w y s e p  n a s y p  o ww, w y 
li i e v aj  ą cjfe n u r t r z e k i  g \ ó w n.£ j k u j e j b r z  e- 
g  o w i p r z e c i w n e m  u, t wrór z ą c  a s y  ime t,r 
l i n y  g ł ó s v * równocześnie;  przesuwa się punkt 
ujścia dopływu w dół rzeM głównej, kąt uScia 
dopływu czem raz się zmniejsza, ą ów » a s y m p t o -  
t y z m «  d o p ł y w ó w  m o ^ e  s p o w o d o w a ć  wy>bi- 
t n e  z mf ą i r y .  w s i e c i  r z e c z  n j d j —, 'żmiany, które 
ulrudnić mogą zrozum.ienie;.przyczyn asymetryi w da
nym wypadku.

A s y>'m e-t i; y a d o.l i n s t o i  t e d y  w z w i ą z k u  
z, k s z t a ł.Bgm d o.pz e ę,fz a i '_g( |  s 'to  ś c i s i e c i  w q)t 
d n ej ;  zw.łjżyća,ed n-a;k t r z e b a r fzei,od cz,ajsu  ż ł o 
b i  e n i a d o l i n y ,  -bądź yu, przez wsteczną mrdzyę) 
bądź przoz »asjjmptotyzm«j*si wo d n a z n a c.z n y  m



108 DZIENNIK IX. ZJAZDU LEK 4.RZ f  I PRZYRODNIKÓW POLSKICH W  KRAKOWIE.

u l e d z  m o g ł a  z m i a n o m  (co jednak w  wielu przy
padkach stwierdzić można), następnie,-źe d o p ł y w y  
p i e r w s z e j  k a t e g o r y i  d z i a ł a j ą  p r z e w a ż n i e  
w d ó ł  rzeki głównej, d r u g i e j  k a t e g o r y i  przśg* 
w a ż n i e  w  g ó r ę  r zje k i  g ł ó w n e j ,  wreszcie, źe 
p r z e b i e g  l o k a l n y c - h  d z i a ł ó w  m i ę d z y  r z e k ą  
a j e j  d o p ł y w e m - w p  ł y w  t e g o ż  m u s i  l o k a l i 
z o w a ć ,  a w d o l n y c h  s e k c y a c h  d o l i n  m a  w y 
b i t n e  z a s t o s o  w a  n i e  p r a w o  II i 1 b e r a.

Teqryę postaw ioną przez prelegenta przyjęto z uznaniem 
i wywdązala się dłuższa dyskusya, w  której -zabierali głos p ra
w ie wszyscy obecni.

Przedmiotem jjysjfcusyi były pewne typy dolin asym etry- 
jęznŁjóh, -któye zdawałyby^się przeczjdjpostaw ionej teoryi. Rre- 
idgent wyjaśnił tefeypy jako pozornie tylko sprzeczne, uza
sadniając je erozyą dawniejszą. Profesor Szajnocha podnosił 
szczegóły, p rzem aw i^ąaE  za erozyą dyluwiąlną, która w ska
zuje na odmipnną od dzisiejszejfjśjeć’ -hydrograficzną w  dylu- 
w ialnym  okresie.

Z kc®ęi udzielił przewodniczący głosu Drowi Jó
zefowi G r z y b o w s k i e m u  (Kraków),który wygłosił 
odczyt' p. t.: Ostatnie rezidtaty badań mikroskopowych 
w galicyjskich piaskowcach karpackich.

Kiedy na lwowskim zjeździe przyrodników 
i nekarzy w roku 1894 p o d s ta w io n o  projekt przepro
w adzenia studyów nad mikrofauną w arstw  karpacki^  
go fiyszu, studya te nie’ wychodziły jeszcze poza za
kres prób pierwszych. Dziś po latach sześciu pracy 
powinny oiyęf.iwykazać niż rezultaty pozytywne i te 
chcę tutaj przedstawić.

Materyał, jaki się zgromadził w ciągu tego czasu, 
obfitnię się przedstawia. Prócz Karpat;galicyjskich re
prezentow ane są w nim i inne prowincye dyszowe, 
lub przez karpackie naftonośne warstwy. Ogółem ze
brana i przestudyow ana została znaczna ilość próbek 
z różnych miejscowości, w czem wiele próbek z ga
licyjskich K arpat z róźnyoh poziomów?'"

W  chwili rozpoczęcia niniejszych studyów, cłwi-fe 
nasuwały się kyffestye, których rozstrzygnięcia się od 
t^ćhźe^spodziCTiułłhm. Pierwsza, czy szczegółowe zba
danie następujących poSsobie w arstw  nie dałoby ja 
kich, praktycznie zastosować się dających wskazówek 
ćd?(lo ułożenia w arstw  naftonośnych; druga, cHEotwor- 
nice nie nadawałyby się do zużytkowania stratygrafi
cznego w Karpafcachflw braku inf^Ch skamielin. Jeśli 
na pierwsze pytanie odpowiedź wypadła twierdząco, 
ii&tudyćLutwornicoWe dadzą się w okolicy’.|run tow niej 
pod tym w zględem  poznanej, jak np. w  Potoku, z zu
pełnie zadawalającym skutkiem  w praktyce górni- 
czef ^astosowaie? to na' pytanie drugie nie możemy 
dziś jesacze stanowczej dScfiodpowiedzi, a spóstrze. 
żę.nia i wnioski w ciągu tej pracy w ysnute najmniej 
były spodziewane i oczekiwane.

Do publikowanych już poprzednio studyów nad 
otwe?nicami pokładów oligoceńskich z W adowic, eo- 
ceńskich z okolicy Krosna, przybywa obecnie stu- 
dyum nad "©t^ornicami w arstw  inoceranfflicznych, ina- 

'eżej ropianieckich, z okolicy Gorlic. Zużytkowanych 
tu zostałerllO  próbek, tak z odkrywek jak i z wier- 
cem naftow ych pochodzących, z miejscowości: Siary, 
Szymbark, ;Kopica polska, Ropica ruska, Sękowa, 
Pzie'^5ńina, Bodakif Bartne.

Na m ikrofaunę tych w arstw  składa się 92 gatun
ków rozłożonych w następujący sposób:

Dentrophrya z 4 gat., Rhabdam m ina 3 gat.! Reo- 
phax 12 ga|:;>Haplophragmium 7 gat., Ammodiscus 17 
Sit., Cyclammina 3 gat., Trochammma 22 gat. Gau- 
dryina'3 gat., Textularia 3 gat., Spiroplecta 3 ,gat., Ver- 
ńęllina 1 gat., Hy^etam m ina 3 gat., Saccammina 2 gat., 
Keramosphaera 1 gat., W ebbina 1 gat., Spiroloculina 
3 gat.

Jeżeli porównam y tę faunę z fauną w arstw  eo- 
ceńsk.ch Krosna, okaże się, że tylko % rodzaje Spi
roloculina i W ebbina z 4 gatunkam i, są nowe dla 
w arstw  inoceramowygli^z'*innych rodzajów mamy je
szcze 6 gatunków  nieznanych dotąd w eocenię-: — 
z ogólnej sumy§zatem  92 gatunków  rj,est tylko 10, 
..krtóre w eoćenie karpackim dotąd nie są znane.

Jeżeli prócz tej identyozno^i (jż^tunków uw zglę
dnimy jeszcze identyczność poziomowego charakteru 
dotyczącej fauny z fauną eooeńską, oba bowiem te 
poziomy posiacFają faunę złożoną wyłącznidTz 'form 
żelatynujących i krzemionkowych; jeśli uw zględnim y’ 
źe w  tej sarricj okolicy, t. j. w Gorlickicm, bezpo' 
grednio w sąsiedztwie \tarskfv inoceramićznych ob' 
serw ow ane były przez W altera i ^Dunikowskiego 
w arstw y nummulHowe, musimy d o j|g |d o  tego bez
pośredniego wniosku, iż poziomów tych absolutnie 
nie możemy oddzfółać od siebie, Inoceramów tej 
okolicy nie można brać w śtgsłą rachubę, są to bo
wiem ułamki',? jaktffe spotykamy nieraz, nummuli- 
tów, i wszystko przemawiałoby g tijtem , aby w ar
stwy inoceramowe okolicy Gorlic w liczy ^  do eo- 
cenu, G^-yby wniosek ten wydał się jednak na razie 
za śniiałyfjto przecież w żadnym razie nie możemy 
w arstw  tych uważać więcejij&a głębsze poziomy kre
dy, a njgdy już za geokom. Podobne identyczności 
naw et w  otwornicowej fąunie mogą.-tylko w bezpo
średnio po j sobie następujących pokładach istnieć, 
i jeżeli w arstw y inoceranaiczrife byłyby kredą, mogłyby 
być jf,ylko najwyżej genonem.

■ll^źeli studyg mikrofauniczne ni^jzdołały nietylko 
usunąć i lak wielu odnojśnie do stratygrafii Karpat 
koptrowersyi, ale czasom, dodały jeszćze jednę i to 
zasadniczą wątpliwość, tjj, w ina niej po ich fsRonie, 
ale w tern leży, że przedmioi^ studyów naszych, t. j. 
ilysz, nietylko u nas, .ale i w innych krajach Twiele 
jeszcze piizedstawii-tzagadek i •głębszego wy.mąga stu- 
dyowania.

O ile„-jędnak ilysz obcy jest) w dotychczasowych 
studyącb naą^yph uwzględniony, mianowicie wjłeski,
0 tyle i ten tenźę»samćprzedsta.wia w swej piikrofau- 
nię charakter,2co pojztyala się śpodziewa.ć, &P;na tej 
podstawie będziemy mogli zdobycze nakkow.e w in
nych prowincyach i dla K arpat spożytkować.

Po odczycie w yw iązała pije d y sk u sją , w której brali 
udział pp.: T rejdosiew i®  Szajnocha, W iśniowski, Friedberg.

Przedniiotenr jej byk charakter otwofific jako mafeyyatu 
sCTatygraflczrifeo, tudzież niezupełnie jeszasże."wyświetlone sta
nowisko szczątków, odnoszonych do rodzaju łnoceraitniife.

W  następstwie B-f. W iśniowski podmiffif n^lostateczjioSt- 
czasu przeznaczonego uia naukę mineralogii hafeologii w szko
łach średniefr i ‘y.zasadnil wniosdk, by sekcya' poprosiła pre- 
zydyum Zjazdu o przedstawienie na ogólnem zebraniu nastę
pującego wniosku do uchwały:

|t,>dX. Z j a z d  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  u p r a s z a  W g'1' 
s o k ą  c. k. R a d ę  s z k o l n ą ,  k r a j o y y ą  o r o z s z e r z e n i e  
w y k ł a d  ó w  m i n e r a l o g i i  i g e o l o g i i  w  w y ż 1j*zy?ch k l a 
s a c h  s z k ó ł  g i in n a z y a l n  jjC-h o ' i e  d n ęyg.ódz i n ę t y g o 
d n i o w o ,  p r z e c tó w s ? ry £ tk ig ijn  n a  n a u k ę  gs& pl^gii p o 
ś w i ę ć  o n a ji,- .

W niosek po dłuższej dyskusyi jednogłośnie przyjęto
1 uchwalono.

Skonstatowawszy , iż; z poijtódtf-nieóbecnośpi. dalszych 
prejtęgbntóiW, na porządku dziennym będące tem aty zostały wy- 
cząrpanc, przę.w§jdnicząo$| zaniknął posiedzenie, a z ni;em 
i obrady sekcyi trzęcjej. Gospodarz podziękował obecnym za 
gorliwy w spółudział w obradach sekę&ji, podnosząc z żalem- 
iż fj przyczyn od • Komitetu niezależnych zajeres^ obrad został 
częściowo ograniczony.

Na tem pofiedzenie skońgzono.
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IV- Sekeya zoologii i anatomii porównawczej łącznie 
z sekcyą XI. anatomiczno-flzyolog*czną.

III.  Posiedzenie połączonych sekcyi IV . (zoologii i  anatom ii 
porównatuczej) i  X I  (anatomiczno-ftzyologicznej) w poniedziałek

chiia 23 lipca 1900 od godz. 9 do 12 15 m południe.

Obecnych oąób 13

Przewodniczą: Prof. Dr. K a d y i  (Lwów) i Prof. Dr. 
N u s n b a u m  (Lwów).

Sekretarze: Dr. G r a b  o w  s k i (Kraków) i Dr. B o c h e n e k  
,‘.(Kraków).

I. Prof. Dr. I. N u s b a u m .  0 odraczaniu się (rege- 
generacyi) sztucznie usuniętych części ciała u zarodkow 
pstrąga (Salmo fario  L.) P. FraisseL(1885) i D. Bar- 
furth (1891) wygłosili zdanie, że ryby oraz starsze 
zarodki rybie nie są zdolne do regeneracyi, że u nich 
miewa tylko miejsce »zabliźnianie się ran» po sztu
cznie wykonywanych skaleczeniach.

Badanie moje, przeprowadzone wspólnie z p Si- 
doriakiem, wykazały zupełnie co innego, a mianowi 
cie przekonały, że starsze zarodki pstrągów odzna
czają się nie mniejszą zdolnością regeneracyjną niż 
larw y płazów.

Operowaliśmy młode po wykłuciu się z błon 
jajowych, opatrzone wielkim stosunkowo pęcherzem 
żółtkowym; usuwaliśmy płetwę ogonową, tylny ko
niec ciała lub znaczny oddział ciała wraz znaczną 
częścią jelita oraz przewodu moczopłciowego. W e 
wszystkich wypadkach odbywała się regeneracya, 
jakkolwiek powoli.

Nowy nabłonek powstaje ze starego, nasuw ają
cego się na powierzchnię rany. Liczne komorki tego 
nabłonka uwalniają się, wędrują wgłąb ciała, jako 
utw ory mezenchymatyczne i spełniają wraz z leuko
cytami rolę fagocytów przy zaniku mięśni.

Struna grzbietowa regeneruje się kosztem obwo
dowej w arstw y nabłonkowej uJhordaepithel). Elaśtica  
chordae interna  odradza się w  bezpośrednim  związku 
z dawmą t. j. pozostałą częścią, ale przy współudziale 
komórek wędrujących, które przenikają do mej w po
bliżu miejsca przecięcia i tu  całkowicie zanikają, do
starczając błonie m ateryału do rozrostu. Regeneruje 
się też w arstw a skieletorodna oraz chrząstki kręgów. 
Myomery ulegają procesom de generacyjnym i rege
neracyjnym; degeneracji podlega około 10  myome- 
rów, sąsiadujących z powierzchnią rany. Zauważy
liśmy cztery różne sposoby tej degeneracja: 1 ) przez 
bezpośredni rozpad włókien 2) przez pączkowanie 
i tworzenie się tą drogą sarkolytów 3) przez pączko
wanie i w ytw arzanie się sarkolytów w związku z bu
janiem  tkanki łącznej miedzymięśniowej 4) przez zle
wanie się komórek włókien mięśniowych w jedno
rodną masę przy jednoczesnem  rozpadaniu się włó
kien na oddzielne włókienka i energicznej fragmen- 
tacyi jąder Regeneracya mięśni odbywa się w sposób 
podobny do tego, jaki opisał Barfurth u larw  płazów 
(zapośrednictwem sarkoblastów). Co do regeneracyi 
przewodu pokarmowego, zasługuje na uwagę, że 
przecięte jelito zamyka się ślepo i rośnie w prost ku 
tyłowi, gdzie pod zawiązkiem p'etw y ogonowej zra- 
się z nowotworzącem się wpukleniem  ektodermy — 
proctodaeum Najpóźniej (dopiero w 9 — 10 tygodni 
po operacyi) rozpoczyna się regeneracya rdzenia pa
cierzowego.

W  ożywionej dyskusji wzięli udział pp. B o c h e ń e k ,  
G a r b o w s k i ,  I t o y e r ,  K a d y i ,  S i e d l e c k i  i P r e l e g e n t .

Na in terpelację dra S ie  d 1 e c k i e g o w kwestyi nabłonka 
prowizorycznego, zasklepiającego ranę, i stosunku komórek 
pow stających amitotycznie do mitolycznyeh, podaje prelegent, 
że na brzegu przeciętych nabłonków figury karyokinetyczne

wcale nie pow stawały liczniej, aniżeli w  obrębie nabłonka 
prowizorycznego, tak, że pow stawanie nabłonku definitywnego 
z ezęści tymczasowego nie ulega wątplhyości; corsie zaś tyczy 
sposobu pow staw ania komórek w nowych tkankach, to w  głęb
szych w arstw ach w ystępują przeważnie mitozy, w  zewnętrznych 
mnożą się komórki amitotycznie, przyczem spostrzeżenia praż 
legenta nie sprzeciwiają się wcale zapatryw aniom  Z i e g l e r ą ,  
wedle którego komórki, powstałe bez mitozy, nie zastępują 
funkcyonalnie komórek mitotycznych. W ym iętuony interpelant 
zw raca też uw agę na ten fakt, że regenerowany ogon zą^odka 
nią. w ytw arza się na zwykłem miejscu.

Dr. H o y e r  radzi używ ać w  tym  wypadku w yrazu «fra- 
gmentacye« zam iast »amitozy«. Na żądanie dra B o c h e n k a  
w yjaśnia prelegent bliżej sposób przelew ania się krw i z prze
ciętej! aoiłjty do ży ły  brzusznej; krejy Loruje sobie drogę yusgjd 
skrzepów, które czapkowało okryw ają zraniony koniec żylld
1 skoro tylko drobna jej ilość dostanie się do -żyły, ta  ostatnia 
zaczyna tijtnió na sposób tętnicy. Prof. K a d y iyżwraca uw agę 
na podobne wypadki, znane od ]ąt-va patologicznej anatomii

Dr. G a r b o w s k i  uw aża tworzenie się nowego procto- 
daemn  na sposób embryohahi.y za zjawisko; pod względem 
ogólnej morfogenezy, bardzo doniosłe, sprzeciwia się ono bo
wiem tw ierdzeniu najnowszych autorów, jakoby zdolność od
radzania zmniejszała się w  odwrotnym  stosunku do?;stopnia 
specyficznego rozwoju, jaki sic w  danym typie ^gwierzecym 
ujawnia, i przem aw iała z tego powodu za prawdziwością 
praw ą, biogenetycznego. W  om awianych wypadkach spoty
kam y mianowicie proces tak elem entarny jak  zalożenie^lrro- 
ctodaeum  u wAjsoko rozwiniętego przedstawiciela skrajnej grupy 
ryb kostnoszkieletowych.

II. P r o f .  H. H o y e r j u n .  (Kraków). Przyczynek do
morfologii serca ryb. Zdaniem prelegenta należy po^ 
dzielić pień tętnicy, wychodzący z serca ryb, na dwa 
odcinki: Conus i Btdbus arteriosus). U pewnych ryb 
(Selachii, Clmnaerae, Ganoidei) znajduje się w Go- 
nus arteriosus kilka rzędów zastawek, natom iast 
u ryb kostnoszkieletowych jest tylko, jeden rząd. 
Tem u jedynem u rzędowi odpowiadają wszystkie 
rzędy razem, znaidujące się w Conus ryb powyżej 
wymienionych. Pogląd swój uzasadnia prelegent ba
daniam i embryologicznemi.

U zarodka Pristiurus melanostonms, długiego na
2 cm., występują 3 fałdy podłużne na ścianach na
czynia wzdłuż jego osi, na przestrzeni między roz
gałęzieniami skrzelowemi a komorą; u zarodka ło
sosia tej samej wielkości znajdują się tylko dwa 
fałdy na granicy aorty i komory. U obu tych za
rodków leżą mięśnie prążkowane na obwodzie całej 
tej części naczynia, której w nętrze zajmują iałdy. 
Naczynie to, mające na zewnątrz mięśnie prążko
wane, a na ścianach fałdy, odpowiada późniejszemu 
Conus arteriasusĄ  zastawki wytwarzają się. w niem 
z fałdów wskutek objawów wtórnych.

Zastawki występujące jako fałdy podłużne uważa 
autor za utwory pierwotne, filogenetycznie- najstar
sze, z których dopiero w dalszym rozwoju w ytw a
rzają się w łaściwe krótkie, woreczkowate, zastawki 
ułożone w jednym  lub licznych siąeyęgach. W  for
mie pierwotnej, istnieją fałdziste zastawki częściowo 
lecz przez-całe życie u Protopt&>'us U ryb kostno
szkieletowych tak fałdy podłużne jakoteż i ilość za
stawek ulegają znacznej redukcyi, a część stożka, 
u zarodka otoczona mięśniami zostaje, wcielona do 
komory.

YV miejsce zredukowanego1 Conus rozwija się 
u ryb kostnych Bnlbim  arteriosus. Conus należy do 
części komorowej serca, naw ft u Teleostii, u których 
uległ on znacznej redukcyi; świadczy o tem obe
cność mięśni prążkowanych na je g o 1 gcianach. Nato
m iast Bulbus jest tylke* rozszerzeniem aorty, a z ko
morą wiąże go tylko cienki podkład tkanki łącznej
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i włókien sprężystych, bięręgych pocaątek w we- 
wnętrznej'-ję'3«' wascstwie '{Tanica m tim a  bulbi).

Budowa BuHnis jest u niektórych ryb np. u w ę
gorza do£ć piiestą, u innych np. uvryb karjucNya.tych 
więcej zawiłą. W  obu razach posiada on na obwo
dzie w arstw ę mięśniJ®!aclkich okrężnych, które dą
żąc djo środka zmietaiająik.ierunek i prz&chodzą w mię
śnie ułożone ukośnie i podłużnie. Pojedynczne włó
kna łu g  wiązki włókien mięsnycK?otacza i łączy 
S S s t W #  włókien sprężystych; mięśnie więc nie 
łąćfeą się wprost fećz tylko -'.za porWocą włókieijssprę- 
ź^ jych . o-

Tak mięśnie^ jak i włókna- sprężyste; tkwią, 
w tkfjJh.Ce łącznej podobnej do galaretow atej; ułoże
nie to wićtsięS bardzo wyraźnie zwłaszcza wśród fał
dów na ścianach Balbus. 1J węgóyza ...fałdy taj są-, je- 
Ś B ż r ta  i występują promięjSjsto ku przodowi B al
bus: u liyb karpiowaty^MsV_one w wielu miejscach 
Wtórnie Wyżłobione i zawie^ąjip sżferęg zatok. Przy 
wypełnieniu się i praw dopojlobnie-Jdernyim  rozkur
czu B ul bu-s krew  źsaaB am ie ,£ię w zatokach; po
wolny skurcz tej {ężęści aoijty wy-pycha ją zwolna 
ku; clalszym:jązę.ś.(?iom lętnicy*skrżę$owej.

Po wygłcBzdndu powyższego referatu demoTlstfotto^I pre- 
k^&u-iyodnośiie preparaty, zaś di'. S ffi d 1 e 5 [fi przypomniał, 
żfo.prclegenl zęudjizj i tyv tkiRikach eorponun caoemosorum  
podobnej połączenie włókien el&glycznyoli z mięśniami, jak  je 
spotykamy w  Bullms aorta,o, u ryb, w łaściwość pod względem 
faiikeyoruilhem iiade-i' odpowiednią.

III. P r ó | DrWCaiiy i: Zastosowanie aldehydu mrówko
wego w zakładzfe anatomii opisowej Uniwersytetu lwow
skiego i korzyści przez to osiągnięte. Dla powstrzym ania 
ró-zkładu Zfwłjplii i ich czyści pO'tlcz4s$fpkeparacyi K. 

-meybędąc ządo\vohri(>ny wypikami- cj^iągniętemi za 
pomocą W strzykiwali g ifeeryną karbolową zalecaną 
prĄÓ.z La^aw skiegjp, któiidj działanie miał sjjttfsobność 
poznać dolę^dnie j.esgęze jako^eremonstrator w W iedniu 
pod kierow nictw em -Langera ('w r. 187T—1875;)yuży- 

pvał *ż, powodzeniem wodnika cliloralowego, zaleca
li,feg,e prżęz l ie n ^ k ą  1 loyersijstarszege), który metylkoi 
powstrz) muje zgniliznę lecz •takiżfedziała odwAyiajęco 
(kał w  przewodzie pokarmowym staje się zupełnie 
bężwonnyhw): a tkanifąbm pozostawia ich  naturalną 
błJtrwęfoi wiqfk,QŚć.

i ,0 w dele^nergiężniejszem  i pHydatniejszem  jest 
działanie aldehydu :?mrów"kowegfg, ktijje K. poznał

i-jgjfófego w r. 1893 dzięki Wehrfojwi, który; wtedy 
pierw szp ctóśwdadązeiiia y formolem wykonał w inśty- 
tmęi;(^anat°nii^zi%m szkoł^jwęeteryn^ryi.

Zakładając jn&jBtut aftatomii opisowej uniwgr- 
isytetjjdfTiwowskieg^ w r. 1894 K. w prpwadził tu 
zastosowanie aldehydu m rówkowego jak najrozle- 
glejśze i jak najdoskonalsze.

W szystkie zwłoki służące ąfo prepataeyi nastrzy- 
kuje się za pomocą przyrządu Hega.ra, wprowadzając' 
przez tętnicę szyjną lub przez aortę 2—b, litry :"^5% 
rozczjinufeaklehydu m rówkowego czyli 6'5°/0 rozczynu 
ibrmolu. Aljy zwłolii lub ich czfęśłń, które przez dłuższy 
czas-służą., do praparacylAi:i6f;'\^sjyehał.y, wkłada się 
je pa noc do wódy zawierającej 0'1 % go 0 '2°/0 alde
hyd u mrówicowego.

Korzyści tym sp lśobenł^siągnięteefe^nasf^pująj^  
llaAA ^zakładzie niem a gnicia ani przykrego zapachu 
a p o w ie c e  w pro® k’fe®'um Bestjfe^^f f s zaŁiiź w wielu 
lokalach puldicśzjłiych. 2) Zakład jestiaseptyfezny od 

f^zeęciti lat niebyło przypadku zakażenia pfzyrannego.
3) W^iikćj§v preparaęó^i nie niązezy zgnilizna, co 
mejclyków zachęca? cKf prąe.y. 4) Przedmiojty preparo
w ane w piłeseftfeoryum możną trzymać pĄ$ifagzasjiuó- 
ograniczony i najzupełniej wykorzystać dla n j p i ;

5)£y.AVskutek nastrz-ykania aldehydem  mrówdcowym 
trząwia |a trzym ują SjWÓ.j l%gztałt i swoje właściwe 
położenie tudziąź Kwoje uUśaoi^ mózg wyjęfiy po 
tyt^dhiiiiph jest dćfcelówyanatoitfjcznych przydathiejl^y 
niż cMIćięm -świeży. 6) Zwdcdci można prz^dhowywać 
przez d ługijczas jako zapici. 7) Preparaty  injefifcyjne 
naczyń krwionośnych da(ekey%itwięj ustawić i za
suszyć, prgjŁ ęzem one nie gniją a po suszeniu 
takie preparaty są zupełnie bezwonne, 8)-’'iPreparaty 

zwłoktnastrzykunyęh aldehydem  mrówdcowym tak 
samo jak Preparaty. usPaf^petwrsilniejszych roz.czyngtch 
aldehydu nrrówkowege, można brzo l rieggranrozóiiy 
czągSbęz^ zmiany przechow y^ąS w płynach wóflni 
stycli. 9) Tkaniny żwłolc naślrzykaniyhh tddejiytdem, 
mrówdcocifyiyilsą przydatngfdg‘'badania hiś-tologiczne^o.
10 ) Milcrotskopowm różnice tkanin są bardzo dobrz.e 
utyydatnioite w  porównaniu z prepaiptam i
[)rzb,chowrywanemi wf śłąbym wwskoku.

Nie “natęży pominąć pew nliób niedogodności po- 
łączoTiycłi z Łiżyw aniem  aldehydu tóowlć<^fe%o.
1) Działanie jęgógnayręce, spojówki i na?Żąd oclde- 
choc^Tktói-ęgo wszakże można uniknąć,ajeżeii jpod- 
Szafe preparacyi przed miotyt trzym a się w czystej wo
dzi® lub słabych (04%  do ®2°/(rJp,ozczyiiach aldęhydu 
m rów kowe'® , 20 Zwłoki nastrzylcana,formaldehydem 
nie nadają: się do m ^^ racy i kości; możJfa je wszakże 
prtfez dłrigre płukanidAw wodzie zmjehianej ddpro- 
wadizić^ do rje^o, że mpjgą gnić'i d a d ^  się macerować. 

’q') Jelit, kiszek i t. p. stwardniałych przez dztiałanfei 
ald.ąhy&u mrówlćowjego nie mÓźną mileż^cie nadm u
chać. i naczynia limfatyczne na takich zwłokach
przy nastrzykiwąiiiu nie rozszerzają sicgfw wdę&Jfrudno 
i nie zupełnie się napełniają. 4) Mięśnie! ki*ew i t. p. 
tkaniny przez wrpływ aldęliydu mrówdcowmgo przy
bierają iJarwfy ciemiiw-brunatną^M nareszc(i® |śzarą 
Mięśnie wiSzakŻe zwłók, do któijydłi w^jpęyyknjmS tylko
2—3 litry* 2:5% rozczynu jaldehyclu m rówkowógb 
K a tr^ A u ją  swoją barvv<aczer\Yopą' a naw '^?.^zyskują 
ją, .jóźeh przed injekcYą były już zielonaAve ■wskutek 
poczynającej gi^zjgliiliztfy.

Ze ^ b io r u  anatomicznego lwowskiegp wygkńk 
jes t pupęłnie usunięty. Preparaty przechowuje >’ś5ę 
prostu we wod we* przykroplonej w  naczyniach zamkii-ię- 
tycK 0 'nicie n i® y  nie wystąpiło. 0 o najAvięcej na 
powierzchni w o ®  tworzy się w arstew ka mikro- 

jWg^nizmów, które sp^jawdają w am ; podobną d<® zjeł- 
czfłe^o masła. W tedy wrodę w y l^ ^ ? s ię ,  na dno 
nWr/Snik wl<^«>«^;jxiałą ilość formolu (40°/#'a ldehydu 
nitóavk(jpy^O^ijaczynie szczelnie zatkane poźózo^iawia 
przez 'jjeóten lub kilka dni; paŁęa formaldehydu Izabija 
milcfipoi^aniznTy, |?6cze'm odlawszy formol napełnia 
się naoz^tfie E ^rstą  wodą przelcroplonąl Preparaty 
takie trzymają siĆ^Jcloskchiąm, chyba -/S p rz®  icli 
Ayyjmpwmnie chwyfenie nieczystemi rękami, pozosla- 
wdaiije iia zapyldhyÓll facachit. p. ponowmi^|d'®n{ęh 
dostaną się drobpoustroje. AYtecly o^ywdście należy 
je ponownie sterylizować wr pa?żf| aldehydu m rówko
wego.

Ten sposób przechow yw ahiajpreparatów  anato
micznych można»o'znaozyc .jako ascptycijny w przęciw- 

?|tawdeniu do innych płynów^ Tconserwacyjn,yć'h, lcióre 
dżiaffi ą a ntyseptyczn i e.

W oda prżekroplona czyst^, jako;płyn ^ ‘przecho
w yw ania preparatów" w zbiorach anatomicznych, jPjst 
oczywteci© najprostszym i najtarisżym płynem, który 
chyba niej po trzebuje się obawiać konkurencyi.

W d j s k u s y i  z a b i e r h ą  g4óy:
Dr. B urz yfi silti. Proponują .do, wiyJcaż^nia forlnaTdę- 

hyjlu w rozczynfe reakcyą-yąfiilinową, lrtóra polega liaĄpo- 
W^awaniu Ąnlrydrofoi'maldąKydanilłnb*r(,Ce H6 N = QH2l-poIą- 
c^ęnia nierozpuszozalnejap w poąjajS białego-" obloozka, który
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przechodzi następnie.' w  .biały 5jad. P robanta -cztda gozwala 
w ykryć ślad forniaIdenj'dw 1:8000 arjns cft.sm- ftfiiuy ęgas pgfflS 
jaw iania się geakcyi. w -ro zcz5'Hg*h od %<,„ do ig 0()0 pozwala 
do pewnego stopnia, \vfto,sić .o ilości formaldehydu w §j|zcg|'nie:.

Prof. Dr. H oyer.i|)ę ino:i^ .fru ip  sz e r®  Kij^aiwjów usta
lonych foiiuialiną; a następńieK przechowyw alitych na sucho 
w  .naczyniach. w  których rfaił 1 ifjg znajdutó się warsjtvwif waty 
napojop(ą]' 40% rozczynem formaldehydu (formaliną).

Prof. Dr. K ą d y ó .  Z az n ac z^  że i o’u pfgachowywal pre
para ty  w  sposób podany w ialnie pzzez Prof. II o y e r a.. Pą- 
dajsfiów niez kągjgłt^naęeyń, w  których prepara ty  &woj,ę prze* 
oho wuj e.

Prof.jtDr. W ise r z e f  s k i. .Prosi o blij&fze szczegóły ca1, 
do fabrykaoyi naczyń, których fąży.wa •Jfpof. Kadyf. Skarżji, 
się również, że formalinę!jdo celów zachow yw ania preparatów  
ząologic.znyah trudniej zastosow ab, gdr^i^.str-zygiani^Q nnycjp 
okazów zoologicznych nastręcza nię-raz bardzo wielęykmdnośei, 
a naw et czasom jest w prost niemożebne.

Dr. B o c h e n e k .  Podnosi niezmierne* ułatwienie,,jaldęni. 
dla prepacyi prosektpjiyjnej jest Wprowadzenie formaliny. Nie- 
iyljfo-l^e nie maj zupełnie w pliosęjtóoryumtótakowjikjem nigdy 
zMkażeń, ale naw st zakład sąm jestWupełnie bezwo-nliy,VW K ra
kowie zapobiegają śtudńjiei. tw ąjdnieniu naskóresi, sm arując 
ręce przed preparp.wąfiiem wa&eliną.

Prof. Dr. N u S S b ajiim  podrftfsjj żo okazy zoologiczne, 
przesylaneśm u ze stacyi zoologicznej w  T r y b ie ,  przechowują' 

.jhię doskonalę-w  formalinie przez czas bardzo długi.
Z porządku dziennego spadły, bądźto z powodu braku 

czazu bad^-fez z powpdu nieobecności pTelsgbnta, następujące 
rpfęraty :

IV.Prof. Dr. I. N u s b  a;um. Przyczynek do znajomo
ści wielkich przestrzeni limfatycznych u ryb karpiowa- 
tych. Jak w y l^za^ jbadan ia  E. H. ^%bm>a,^v*HasseW' 
oraz moje z r. 1881 zhajduje się u ryb karpiowatych 
więlka parzysta przestrzeń limfafcyc^na z boków ,ę?te- 
rgch pierwszych kręgów, zwana saccus lym phaU m s 
paraLm iebfalisty fossa auM oria . Otóż badania ńaojó, 
uskutecznione za pośrednictwem  seryi skrawków 
przez cm lo^Leuciscm  rut-Hus, u którego fossaj-feudi- 
toriae są stosunkowo bardzo wielkie, przekonały miej, 
że w tylnej 1/3 swego przebiegu każda- z jam .twfch 
przedłu /a  się w wązki jcanał (wypełniony jak i cała 
jam a cieczą limfatyczną i luźną, snłteczfcówiątą tkan
kę 'f-i biegnącgi poziomo w kierunku poprzecznym kfi 
obwodoWii p,um|ęd!̂ y mię&niami i o tw ie ra ją c  się do 
innej, nieopisanej dotąd jam y iinriatycznej, m ianowi
cie poskórnej, ciągnącej się na przdltrzeni 4 — Ib 
pierwszych kręgów. Nazwiemy j ąobcimyni lymphaM mm  
subcutanetim lałerale, sttperńhl- Nadto fó$£a ąuilitd^  

<MA komunikuje eL kanałem  rdżęniow tm , nap ranm y  
każdych dwóch sąsiednich kręgów, gdzie z rdzenia 
wybieaMą początki uctwów,'przechodzące ukośnie p|§ 
przez jamę. Fossa- (Ąiditord się dalej z prze
strzeniami limfatycznemi, cią.głi-ifęemi się z boków 
przędniej części ciała niedo aż po za tylną granicę 
serca, a umieszczonemi pomiędzy Sskórą i ścienną 
w arstw ą otrzewnej od zęwrpątrz i tid wnętrza, ófaz 
pomiędzy masami mięśniowemi z -góry i z dołu. 
Nazwienriy te jamy, dotychczas nieopisane: d w a  Ijm- 
phat-ica subcutatM i laterahw. inferiora. W ly c h  jamach 
znajdujemy bardzoJwielką ilość ciałek limfaiycznjml?^ 
tworzących znaczne skupienia dokoła naczyń krwion, 
liczne komórki tłuszczowe, ofaz luźną, wąłeczkówatą 
tkankę łączną. ł |o  do komunikacyi fdssae auditoriae 
z jam ą limfatyczną czaszki i ómmm lymphatioum  
perivesicale mogę'-* tylko s tw ie rd z ili spostrzeżenia 
Hasse^go.

Nadtę najeży jeszcze odróżnić następujące jamy 
limfatwjzńe*) "d g ra n  isz'§ne od siebie: 1 lymph. 
pm im pjhridiąie 2) ca m m  lymph. m edium  perwisce- 
rale 8) c-ainim lymph. medhim  in ferm s , anterm s

4) 'Gavum lymph. niedium in feriu f, pdsterins 5) camm. 
lymph. medimn pęrireotdle. TFjech ostatnicli jam do
tychczas' nie wyróżniano.

V. S i d o t i a k. Przyczynekdo fauny wijów krajowych
(Myrinpoilti.) W  ostatnich dwóoh latach udało mi się 
pow iększylizbibry wijów p&szukiwaniamf -w Karpa
tach Galicyiśżaahodmej i ifadPodolu węokolicy Zbru 
cza i Dniestru. P r^ ^ o n a łę jń  sfę, że wiele gatunków, 
pospoliLych .w zachodniej części kjaju, niema prawie* 
zupełnie (lub są bardzo raadkit§: w GalięSi wscho
dniej, tak że na podstawie dotychćpraowych zbiorów 
mogę podzielić faunę wijów krajórXvych nS  wśfeho- 
dnio- i zachodnio galicyjską, cjfliarakteryslyczne różni
ce polegają nadto na wybitnie odnhenn.em ubarw ie
niu postaci z różnych okolic kraju. Znalazłem dwie 
formy nowe z rodzaju^Lithobius.

1) ' L iłobm s flavi.peś‘n. sp.
Latzel mając siecim samic, przesłanych przeżyć-' 

mnie określił jo ze znakiem zapytania jako L. cyr- 
topus La,lz,el? Ostatniej jędpak  jesieni zebrąłem litorie 
fęrmy w p o w ie je  borszczowskim ha 1 ’odolu, ktrae 
tak wybitnie różnią się jj^d znany-oh dotychczas ga- 
tun l^ \y , ■$£ okazuje się koniehzrrem utworzenie nowe
go gatunku.

2) Fitho'bms A item śn n. sp.
Znafeziony w kilkunasdu o k a z a li w powieme 

gorlickim. Również typowa formą, w ybitnie różmąaa. 
się od innych, nie bardzo rzadka w prmdmiey cie
nistych lasów jodłowjelita,.

Pierw szy raz napotkałem na Podolu dwie rzadkie 
postac i:

1 . Hemcpps fuM eorn is  r s z c ’z»ów
2 . Mcoisloeephalus GatiĘiAenMst’'C. Ke'ch.%gatny— 

w pow iece ^Borszczowskim, Mielnica. Pod L w e^em  
znalazłem dwa okazy.

VI. S i d o r i a k  (Lwów) Przyczynek do anatomii po
równawczej organu słuchowego u ryb Śledziowatych
(Olupeulae.) U ryb karpio.watych, sumowatycK,;pis&o- 
rzoK^atych iśtnii j,e połączenie obu ‘Jjłędiników ucha 
zapomocą. podnYózgowegp przew odu poprzecznego, 
który w edług biadań Prol. Nussbauma i moich przed- 
stawńę^zrosnięte z sobą duduś endolym phutiei s. re- 

'ęessus lahirintM. U ryb* śfodziow ai.^cD, nśt-ifieją dwa 
połączenia obu błędników7; dolne czyli podmózgowe 
i ^fórne czyli nadmózgow^ietworząhd wraz z błędni
kami rodzzj pierśidienia dokoła móUilńi, :€ul do morfo
logii owyc.h połączeń u ryb jjSJędziowadach, istńfeją 
zdatiia jak najsprzeczniejsze. Hdsse i Breschet przyj
mują połączenie Lgłeriń  ̂ i doiifę, u w a ż a j^  j e ^ a  ka
nały; wrcliodz^g \ dclfświatła błędnikóxv, gdy-jednak 
według- Brescheta gjśtofcS kanał %Jhodzi dcpLsMM-S: 
medianity-yto w edług Hcfeego otwidto się do sacmdus. 
W edług R&tziusa nie istnieje w calęj ani ,g;ój’n.ei? ani 
dolne połączenie. NajnowsĄócvresiz^ie badacz, Ricie.-;' 
\w>od (The Journal o f Analom y and Physióloyij Nor
ma! cwlit- PcdhologicaWfFpl. s t w i e r d z a  obe
cność tak górnego jak i dolnego kanału, w brew  
twierdzeniom  Retziusa. Powiada' on, źeifw kilku w y
padkach mógł przez nastrzykanie b łęd n ik i przekonać 
się o przefj^iu płynu przez owe kanały do błędnika 
strony przeciwnej. -Ta wielka mezgódnerść zdań na
sunęła ihi myśl zbadania odnośnych stosunków za- 
poniQ'oą sęryj ^skrawków. Otóż przękonałem i się, :żĄc, 
wprawd-zie istnieje nad- i- p.odmózgowe połączenie a’bu 
błędników, ale rjistóde z nK'h jest tylko^W ytworom 
ze.-wnętrzuej, łącliio-fckankoWej warstw y śbianki błędni
ka i zawiera wew nątz parzyste przestrzenie limfaty- 
czne, niew^ysłane jednak nabłonkiem niekomunikują,
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ce ze światłem błędników i niezawierające endolimfy- 
lecz ijac^pj perilim fę. W yniki otrzym ane przez Rid- 
wooda można objaśnić tern, że przy nastrzykiw aniu 
rozrywały się ścianki błędników.

IV . Posiedzenie 23  lipca o godz. 3 popołudniu .

Przewodniczący: Prof. Dr. N u s b a u m  i Prof. Dr. H.
K a d y i.

Sekretarze: Doc. "Dr. G a r b  o w s k i .  Dr. A. B o c h e n e k  
i Dr. JS M a z i a r's'k i.

Obecnych 26 osób.

I. Prof. Dr. A. W i e r  z ej  s k  i (Kraków). Z embry- 
ogenii ślimaka Physa fontinalis. R eferent przedstaw ia 
dw a óiekawsze zjawiska z wczesnego okresu roz
woju teg:o ślimaka, m ająć^ogółniejsze z n a c z e n i^ :

I. Podział w wysokim stopniu nierównom ierny 
pewnych grup komórek, tak, iż potomstwo ich jest 
wobec nich tak samo karłowatem , jak kulki kierun
kowe są karłam i wobec jaja. Taki podział zasługuje 
głównie na uwa^.ę w komórkach, przeznaczonych do 
utw orzenia ńresodermy. W  pewnym okresie tozw'bju, 
kiedy się już'zaznaczyła różnica pomiędzy przyszłymi 
listkami zarodkowymi, leżą dwie z tych komórek 
za grupą komórek entodermalnych, zajmujących’śro
dek bieguna wegetatywnego, zaś dwie pary przed 
nią. Pierw sze wydają po jednej koniórce karłowatej 
przed usunięciem- się w  jam ę brózdkową, drugie 
dw ukrotnie 'po dwie' (razem 4) tak, że w pewnej 
chwili tylna część entoderm y jest otoczona dwiema, 
natom iast przednia ośmioma komóreezkami. Cztery 
przednie komórki m ezoderm alne pochodzenia mezo- 
dermalnego, nie wydają po wejściu do jam y brózdko- 
wej, aż do- chwili w puklenia entodermy, żadnych

ą,mikromer, lecji dzielą się odtąd prawie rów nom ier
nie, podczas gdy dwie tylUe w ytw arzają w ew nątrz ich 
jam y brózdkowej co najmniej dziesięć. Oprócż, wspo
m nianych komórek m ezodermalnych dzielą się podo
bnie nierówifomiernie jeszcze 4 komórki, leżące w  tyl
nej CjBaciRarodka po dwicGz każdej stolony płaszczyzny 
symmetryi i wydają również 8 drobniutkich komóre- 
czek. W szystkie te drobniutkie komóreczki odzna
czają się wielkąrrfóbfitością chrom atyny i zachowują 
się bardzo długo zupełnie biernie. Ich ostatecznych 
losów nie mógł referent na tym przedmiocie z całą 
ścisłością wyśledzić, stw ierdził wszakże, że po wpu- 
ldeniu entoderm-yhjpozostają one na brzegach jobszer- 
neg,&!ptworu blastoporusem  zwanego. Referent przy
tacza analogiczne fakta w embryologią różnych grup 
zwierząt bezkręgowych, jak PolycJmeta, Gasteropficla. j  o 
Lameidbiulnchiala, Rotatorią. '

W edług spostrzeżeń W i l s o n a ,  wydają te ko
mórki u pierścieni część entoblastu. Ich rozpowszech
nienie w  tak różnych grupach zw ierząt świadczy 
w edług jego zdania o głębszem znaczeniu tego 
zjawiska. Zarówno on jakoteż H a e c k e r  porówny
wają je z kulkami kierunkowem i i ref. sądzi, że 
chodzi tu  o pewną dyfferencyacyę m ateryału meso- 
blastycznegcfjNw szcżdeólności o przekształcenie sub- 
stancyi jądra. R eferent przechyla się do tego zdania 
z pewnem  zastrzeżeniem, bo w przedmiocie przez 
niego badanym  powstają komóreczki karzełkow ate 
także z inneg<r źródła, które nie ma żadnego zwią
zku z tworzeniem  się mesoblastu.

II. WjJ najwcześniejszych fazach rozwoju, bo po
cząwszy od 2 komórek aż do 24, pojawiają się wśród 
żółtka, gromadzącego się w komórkach bieguna w e
getatywnego, bardzo charakterystyczne grupy ziare
nek, zachowujące się wobec barw ików  zupełnie jak 
chrom atyna jądra. W  stadych 4, 8, 12, 16, 24 komó
rek widać je w  pewnych chwilach bardzo w yraźnie

przy powierzchni 4 komórek, zawsze w jednakiem  
położeniu względem  granic tychże komórek i mniej 
więcej w fej samej postaci. W e wszystkich z wspo
mnianych 4 okresach brózdkowych pozostają te grupy 
ziarenek, złączonych achromatyc-zną substancyą na 
wym ieniocem  miejscu. Dopiero w chwili, gdy z 24 
komórek ma powstać 28, co następuje po stosunkowo 
bardzo d ‘ugim spoczynku, rozpoczyna się ich wę
drówka od obwodu jaja ku środkowi takowego. 
W ówczas posuwają się wzdłuż osi jaja i tuż przy 
niej przez cytoplazmę i zatrzym ują dopiero na do
środkowych końcach 4 komórek bieguna w egetaty
wnego. Zanim się ta w ędrów ka rozpoczęła, wydała 
reszta komórek ku centrum  jaja wypustki, które się 
w niem spotykają z w ypustkam i owych 4 komórek. 
Jam a brózdkową jest bardzo mała, szczeluiowata, 
plazma wszystkich komórek jasna i ewakuohzowana. 
Zanim się rozpocznie podział 4 nowych komórek, 
owe charakterystyczne grupy ziarenek znikają i naj
prawdopodobniej przechodzą w stanie rozpuszczonym 
do komórek ektoblastu. W  późniejszych ^stadyach 
rozwoju nie widać ich już wCaTe ani w pierwotnej 
postaci, ani też w pierwotnem  położeniu.

Defe. Dr. M. S i e d l e c k i  (Kraków) referuje odczyt Dra 
E. G o d l e w s k i e g o .

II. DrE. G o d l e w s k i  (jun.). (Kraków). 0 wpływie 
tlenu na rozwój organizmu i o wymianie gazów w pierw
szych stadyacn rozwoju zarodka Rana temporaria. Zapło- 
dniane jajka żaby umieszczał autor w  naczyniach 
szklanych, zamkniętych rtęcią (aparat respiracyjny, 
podany przez Godlewskiego sen..).% z których powie
trze usunięta za pomocą pompy rtęciowej do ciśnie
nia 2^5 mm. Jajka rozpoczęły brózdkow anić; rozwoj 
postępował przez czas około 20 godzin, potem wy
stępował zupełny zastój w rozwoju. Proćęs brózdko- 
w ania nie przebiegli! prawidłowo, komórki były nie
równej wielkości. Ten sam skutek można wywołać, 
zostawiając jajka w  atińosferze wodoru. Zastój w roz
woju udało się przerwać przez poddanie jajek, prze
bywających dotąd w, atmosferze II, działaniu prze
pływającego strum ienia tlenu Jajka rozwijały się 
w '-tych w arunkach w dalszym ciągu mnięT więcej 
prawidłowo. W  atmosferze mieszaniny C 0 3 i O jajka 
wcale się nie rozwijały. Porównując rozwój jajek 
w  II, w  O i w  normalnych w arunkach , przekonał 
się au tor, źe najszybciej posmpuje bruzdkow anie 
w tlenie, wolniej przy normalnym  dostępie powie
trza, najwolniej i tylko krótko odbywa się rozwój 
w atmosferze wodoru.

Z tych doświadczeń wnioskuje G., że 1) tlen ma 
w pływ  na rozwój i wpływ ten uwidacznia się już 
od pierwszejrehwili rozwoju (pierwsza brózda-j; 2) przy 
odciętym dopływie tlenu rozwój czas krótki około 
20 godzin się odbywa być może na koszt tlenu, za
w artego w  tkankce i galarecie; -T)i4G0 2 ma działanie 
toksyczne i wstrzym uje zupełnie rozwój naw et w obe
cności tlenu.

G. zestawia wyniki analiz gazowych powietrza, 
którem  oddychały rozwijające) -się jajka. Z otrzym a
nych cyfr wyprowadza wniosek, źe absorbcya tlenu 
odbywa się od pierwszej chwili rozwoju; w  miarę 
postępowania rozwoju zwiększa się energia wymiany 
gazów, w zrasta absorbcya tfenu i ilość wydzielanegb 
C 02. Z otrzym anych cyfr wynika również, że orga
nizmy, badane w pierwszych stadyach swego roz
woju mają własność w ykorzystania z ostatnich na
w et ilości tlenu, źe wobec tego oddechanie jest w w y
sokim stopniu niezależne od parcyalnego ciśnienia 
tlenu.

D yskusyi nie było.
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111. Dr. 'Stan. E 1 j ais z - R a d z i t o  w s 1< y(Lwów). 
Ustęp z dziejów rozwoju krwi £  przedstawieniem  pre
paratów drobnowidowych i rysunków)* JaSaaB  z naj
ważniejszych zagadnień z dziejów rozwoju krw i fgst, 
pozbywanie’ się jHa^k u ciałek czerwonych krwj. 
Panują pod tyiA względem  rozm aite poglądy! G& do 
jednej tylko rzeczy istnieję:? zggda^-a mianowicie, że 
żwykłe? krążki dwuwklęsh? krwi poftystalą^z ciałek 
czerwpniych jądrząstych — czy! 1 że komórka krwi 
z jądrem  zmienia sja  w komórkę bez jądra — traci 
najważsiiejzy swój narzpd.

fSposób, w jaki ,$ię odbywa przem iana ciałka 
czerwonesM jądrżąkte|'Qf w  ciałko bez jądra  -  dotąd 
jeśt k\\jęJstyą sporną.

P relegent na p o s ta w ie  własiaych badań krwi 
ludzkiej z krw iobię^n w  ciężkich r.iedokrewnościąch, 
popielra zdanie R i n d f 1 e irs*c h ’ a i II o w e 11 ’ a, że 
jądro m  toto 'wychodzi afeiałkaBłdfeasIffiraE że w*ten 
sposób ciałko ć»erwronęijądVz»ste z rafom a się w  'zwy
kły krążek dwuwklęsły, w zwykłe ciałko czerwone" 
krwi.

Można zauważyć; że jądro kolejno przechodzi 
pewlie stany i tak śS-ąga. się-j:pOmniej“ ii® w ą óbję-- 
t§só, barwi się jąJoraz nioclwej, czyli przeilstawiąlśtan 
p y k nip z * ^ £  li t z n e,r)h;i. Rówilecześnie jądro zbliża 
się cło obwiciu ciałka, następnie wychodzi poza-obwód 
zupełnie, jToczem istnieje--jako t. zw. j ą d r o w o 1 n e. 

-G# do dalszych) ikolei jądra, to zdaniejji prelegenta 
jądro powoli rozpuszcza się w  osrijgzu krwi. W  sainjpn 
ciałku podczas -t^go ruchu zauważyć można, że-nitki 
stanowiące podścieliskó ;piftrwoszcz#u układają 
w kształcie promieni, któęych środek stanowi sańigj 
jądro. .Test to w Bp dowodem, że wschodzenie. jądra 
stanowi sprawę istotną, w której bierze udział cala 
komórka ciałka czerwonego krwi. NaAftępirię^już po 
•wyjściu^jądra utrzynrajh ślę jeśzcze pijftz jakiś Szas 
kształt ten promiepiśtego ułożenia nrfęk w ciałku 
czerwonem krwi,  pOzbaw-ionem jądra, jesjt tę  w ię c  
m i t o m a  o r y e - j t a c y j

Oo clójsił działających w tym razie, czy* wycho
dzi tutaj ą) KŚamo jądretópoza ciałlto (ęzynne \vyj^eiel 
R i n d f i’e is c by; II o w e 11; :-czy też h) ciałko., niejako 
wygniata z siebie jądro; (Jfl.e i d o n h a i nj^Btrudi^ roz- 
strzyginf^ś-r Najpewuiiej je-st to sprawa, o Wiele bardziej 
złqżorjj&, o k-tójej ostateczne -zdanie zastrzegaj sóibię. 
p ięłegent na później.

Padania  A l b r e c h t a  z M onącliiun^ z którym 
p»,zastaje autor w ^ to śu u k Ą ^ , a Zgadza się w w y
nikach badań, przemawiają za przyjęcąerpn innego 
zupełpjie tłómaczępia. Tłómtóć.zenieśjto jest-wdżwiązku 
z uważaniem  pierwmszcza komórki zW: kraglę płynu, 
w której pływa niejako) inna kropla fńiemieszająca 
się z tamtą,i a tą jest jądro. W ówczas zm iana w  dięi’ 
żarze właściwym jądra,•„a mianowicie obniżenie tego 

iclęźaru-. już wystarczy, aijy jądr^,' -miało dążnośjfydo 
ustaw iania się na obwodzie ciałka, c a . następnie do
0 puszcz, ejwa ciałka.-yCDi-żeclstąwienie preparatów  i rjp| 
sunków). i

W  f t y s k u S B j  przem aw ia prof. II o y e r  (sen.), który 
widział wychoWfiSłe jąder u erab.ryonów, i zgadz"ą się z zas 
patryw aniam i prelegeSgPH

IV. Dr. Alfred B u r z y ń s . k i p O  konserwacyiorganów
w naturalnych barwach. Zachowanie w la n e j barwy 
tkanin w  preparatach anatomicznych, nitjjylko czyni 
je  piękniejszymi, ale btept wlażniej^za, prżyczynia3fei§ 
w  znacznej miierze do uw ydatnienia ich budowy
1 struktury^co iegt rzeczą w$żną szczególnie zeuwzglę- 
dów dydaktycznych.

AV ty,m celu robiłęm od szeregu lat rozmąite 
próby, gdy pojawiły^się pub likac ji Bluma, KŚi.ser- 
linga, Mełnikow - Raswedeńkowa i Joresa. — Przeko

nawszy się, że na ---nreparatsflbh Kstąliinych przy po- 
mfeey aldcdpydu m rów kow ego, jedynie sposobem 
podanym przez Bluma zapómopą fdlfjphcdu można 

ródzyskad1,barwę krwiy mięśni i t .  p. zbliżoną do natu
ralnej. próbowałem sposobów, podanych; szczegółowo 
przez w ynijenipiych autorów. — O k a z w ^ s i^  ż« spo
soby tgjjm ają pewne wady i niedostatki: Usialerlie 
preparatów  ińie jest dokładne, a'm ianow icie' niektóre 
ciała białkowate i barw ne składniki tkanin-1 w" tjfjfć 
preparatach nie sąOw zujfełności- przeprowadzone 
w stsfjj ńiVrozpu^;cz£flny; płyny więc, w  których tę 
preparaty się przechowuje, w yciągną je* po części, 
a po części z głębszych w arstw  barwiki przedostają 
się cło powi&ŻSli.ownycli i zacierają ich strukturą; 
nadto w  głębsaycb’ w arstw ach regeneracya baijwy 
nie jest należytą.

Dóśjwiadczonia moje gtwi&rdziljp na; co z-ęęsztą 
i Blum zwraca uwagę; że -formaldeliyd nie przepro
w adza wszjjstkich ciał białkowatych w  sUisin stały 
i nierozpuszczalny. Okazała ślę potrzeba zn-ą,lezienia 
ciała,-które dodaiWjdo T.ęzczynu Ibrińąldehydu uzupeł
niałoby jń^go ustalające działanie. Takiein ciałem je'9t 
aceton.

Drugim w arunkiem ,' który przy- kośjerw acyi 
w naturalnych barwach, musi być dopełniony, jest, 
aby dłu$*z<§ij| działanie płynu konśerw ^yjnag^ś nie 
stawało się przeszkodą tak ź-wanej regeneracyi barwika 
(kiwi, mięśni it. p.) znpomOcą alkobgju.

•"•jPrżókoniiłefib że w  postępowaniach Kaiser- 
bnga, MelnłUoW - Iiaswedeńkojwa i Jeresa, gdówną 

j.pa\Z3‘,ęV;yną̂ ' żó po dłuźszem działaniu płynu usfjitają- 
cęu^tmA^ierąęykdiarwyi się nie udaje, jest silnie odtle- 
niające działaniefor-mnldehydu; w tym Wjipądżię-zpowu 
jestkorz-łstnećlodanig^ctonu: W  mięszaninie.formaldę' 
hydu i acjftonu prftpara-ty npb.gą dłu-źszyĄńzag pozo- 
stąwaw (ljąwet 8—̂ 4  dni) a więć aż do z‘Spełfie^Oj. 
tE traSfficBa mimo to zapomocą all<_obolu otrzym uj^ 
się zupfcłną r^ęuęiiia-ójęfetbąriw. Także dodatęk nie-' 
ktÓTfycIft.Soli, miaffowifriS azotanu s o d o w e j, clilorku 
sodowego i octanu pot&sOwegoi(Liquor Kalii aęetici) 
ułatwia .'regeneracYąóbarwy, w ckłbieniach jak naj
bardziej zbliżonycli d»'. naturalnycli

Trzecim warunkiem, od tfctórfgo zależy*, aby 
preparat.yifmiały. w ejrz^fie ile możnośęi śzibliżone do 
wyglądu śfńueżytp tkanin, jest nadanie .im pewnog©.. 
stopnia przejrzystości; zbliżonejldo przejrzy^fÓŚSi śuue- 
źycli tkanin, czyli ich wyjaśnienie. Dd/teg '0 celu Plui- 
zujo się przydatnęm  Kaliuimać^ticum,dodane do. alko
holu służącego do regóseracyj b.aiwy, tudzież przecho
wyw anie preparatów w -mijpzamrii^glidęrytijy z x\yodą.

Ną pd^ótawie szeregu 'doświadczeń, wykonanych 
dla d o k P ? |I &  poznania działania wielu pozmaitycli 
a przedeW sżystkie^i wyżej wymieńionycjf.^ o d ^ y n - 
ników, zalećfęm nastęiiujące p o s t  ę-p o w a n i e :

PkzedmiSity, ile możności świeże, wkładńiśię-prz-y- j 
najmniej na 4—5 dm do pjynu zawieyąj®^g,ńs 4 ^  
fó^malclehydu (tj. 10°/0 formaliny)^ 5 °/0 .-^metonu, 5°/0 
octanu potasowego (Liquor|lyaL aset.) i 3% saletry 
sodowej i 3% soli kuchennej. M niejsz^ przedmioty, 
albo płaty.'wycięte 2 -ijjlWs-ri. grube ustalają sję w tym 
płynie doskonale i na -wskroś w  ciągu .1 dni.’J 
A'Vjęk^e narządy pąleźfj? odqfo>viediiibt'pon4cin)i^(lub 
nastrzyfaćl, w  przejiwmyin bowieiu razie po 8—14 
dnia cli wprawdzie twardnieją w  całości, jednalfca* 
tylko-Aw^JpYuyrcfzc.howłTyclr wai*stwach struktura' ich 
jest należycie ustalona)* a w  głęiii zatarta wrskutdk; 
rozkładu; który się odbywa nim do nich pvzen ikn i|| 
płyn usfelajjiąęy.

AVyjętęs"ż płynu ustalającego preparaty, ojałókuje 
się wodą,:sciua?się z nich ewentualnie powierzcliow-ną 
w arstew kę dla otrzym ania gładkiej po-wierzchni 
i w kłada się do 90°/a alkoholu, którego dodanp
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•;ŁŚ2/o Kalii acetici, a w  (którym g^żTostaja 3—5 dni. 
Czas ten potrząbny jest, aby regmerBjjj& odbyła się 
n a ‘ wsltróś. — W  końcu wkłada się te p reparjty  tło 
w^ęszaninyiwody (3/4) i glicerydy ()^), w  której je 
się przechoWujds Można je taljźe prz«ctiówafe)w«3SIa- 
lyilie gliceryn'ówej, między dwiema płytami Szklanemu 
lub po odwodnieniu 'w  balsamie Kanadyjskim.

W  ńy^lUi&Jaizabiera glds prof. C y b u l s k i ,  klóry widzi 
w  fló m ae^n iu  prelegenta złfźnacz&ną jgj&picę'itogdzy osmozą 
i ^dyffuzyą, podczas g(ty tutaj w  działaniuóformalięy zachodzi 
tyli® dyffuzyą, g ć $ i  .z bryły* gelatfyrWj nic na zew nątrz się kie 
wiydoslaje.

P Ł e le g E r i i t  i prof. K a d y i  tlómaczą dokładniej dzia
łanie formaliny.

K j A .  B e c k. (Lwów). 0 zjawiskach elektrycznych 
w rdzeniu pacierzowym. I zdaje spra-wę z ilo-
sW iadcz^i ;3wyck, Wykonanych nk rdzeniu pa&ierzo- 
wyFii żab i  zwierząt ciapłokrwistych (psa, ICaMkró- 
1 i ka) AjB iłt^^l ektrbbo d ż oz a prądu spoczynków^go prze
ciętego ręlfżenia żaby wyiiosiłąljw większoś(|§wypad- 
ków około 0'015 Volt (najmniejsza wartfślć 0’0064; 
najmiększa 00224). Opól- rdz&nia diilęko mniejszy niż 
opór nerw u dbwodbweą^); tej sawaój; grubości: Ró
żnicę w oporze pi^ifajisuje erafceflf Wpływowi szarej 
substaifbyi, której-opór jest mniejs^yalod ą5jp'óliU: białej 
substamfcyi,- /jak--*tŚ»' wykazały ipom iary oporu rurek, 
wApełnióityoh raz szarą, drttgi raz białą subd|hncj^,. 
Drażnienie nerw u dóśl'odkoweg|?(;nerwu kulisowego) 
wyw ołuj^jnajczęśeiej typowe wahąnie,*wpec?5ne, jakóy 
wyjiaz zillian e l^ łS ^ ^ ń je h , ,a>i '̂róiT?zD>ycli; do &y«Ii. 
które jyowsfąją jpodoafas drażnienia \tf; nerw ach ©bwoy 
dów ych^ daleko rzadziej zaś — wahanie doclą.tnie. 
T® ostatnie uw aża autor zaónastępstwo zmian elck- 
trycdpfyeh, pb-Wstają&yóh w  o ś r o d k ą}dtl-K:n  es^wo- 
w y e li , odsłoniętych na przekroju lub tuż pod nim 
łożących.

Hemisekcya rdzenia p o w ie j  zgrubienia lędźwio
wej®^ z iw i  w ahanie w steczn i z -tlrażn^nia ' i$§.nvu 
]>o strom e przecięcia. W ynika z tfeftjó, -że drogi j&zu- 
‘cjowe u żab przebiegają po większej czręści n fe- 
s k r z y ż o w a n e ,  przynajmniej aż do szyjnej HfeęśaE 
rdzenia.

Doświadczenia na rdzeniu kelta i psa'dostltyczyły 
wyników, ianalęgicznycti' do wyżej opjsaąyeh. Stta 
eletktrobodzgza, zależnaj&cl w ie lk a ^  kawałka w-łąfęzo- 
nęg.o rdzenia posiada rozm aite wailości.

W ahanie wstdSzne o try |n iu je  się bardzo często, 
niejedęjajjkrotnie bardźty wybitisęi a '■'najważniejsza, 
czasem z drażnienia | iń&raianiBzrfego •'Skóiw łapy lyl- 

ipyj. Daleko częściegtu, niż w  badaniach rdzenia żaby, 
sgotykamAy^się wahaniem  dodatnfeng* które prze
chodzi cKfcęm w ujem ne ij»o wykbłianiu ponow nego’ 
przekroju. JgŚ|jlo potw ierdzenie wyżej wyrażonego, 
przyp& ^ztenia o p r^e^ y iS e  (fS^doda+niegg wahania.

Przebiegi ziriian elektrycznych przedstaw ia pre
legent -w po&Haoi krzywych, otip§róiaaaycb !zą$ pomocą 
fotografowania wychyleń ga lw anon |# ru , a zarazSfc. 
dem onstruje przyrząd do tego celu służący.

W  ctyskjgsyi zapytuje1 prof. C y b u l s k i  prelegenta, 
Ay (gjk-i sposób oznaczał wielkość siły elaffirobodźczej i czy 
sił^ffileklrojn-ptoryczna zm niejszała sieKpodczas trwania w aS 
hanią sz(jfo?n|go i oajS wobąc dośv33crozei'i au tora i K irljojk 
nad prow'®zeniem  przez korzonki nie przecinał tychże.

P r e l e g e n t  dajejwyjaśnienia obszerniejsze fi afzapy tafii e

ś^ T . I%d. Dr. N. C y b u  Psik i. ((tóraków). 0 zależności 
siły elektrobodźczej nerwów od rozmaitych warunków.
W ychodząc z mirapniSffl że dla wy ja s ie n ia  zjawisk 
elektrycznych w  n%rwach, trzeba pr^‘edewszyS.tkiem 
wytłómacżsp, skąd powstaje prąd Spoczynkowy w ner
wach pyzgeiętych, autor powtarzał doświadczenia

innych bądac1ż.ymlottcząS:9 własności prądu spoczyn
kowego. ffomijając inne zn-ane fakta zwraca uw agę 
tylko na następujące:

Siła elektromotoryczna przy B tą c z S tu  poprzecz
nego przekroju z pt-iwie^^fenią p'odłużnśSnoi)wu słabnie 
niejylko, :-gdy Ber w jęb't wycięty z ustroju i spoczywa 
naj elektrodfflh, stle. takźn i wtedył jeźeM nerw  po 
przecięciu je^t pozostawiony -K,a miejscu wjśród tkanek.

••.•"iy żab, szczególnie, jeżeli je przechowywać na 
lodzie, 1 ^ 3  lub 4 dzień po ópferacyi poprzeczny prze
krój często nigtylko nie jest już wcale uje'mnym, ale 
bardfe,p często staje się dodatnim, tak że Halwano- 
m eter wykazuje jJardzc^łaby.iprąd mający odwrotnsj^ 
kierunek, niż prąd spoczynkowy^zwykły.: jEa-kt ten 
u d ^ e  się obserwować (jednak tylko wtedy, jeżeli nerw  
wydobyw a się z jjBJly be'z najmniejszego uszkodzenia 
pocKzas preparowania. Odćfęcie najcieńszej warstewki 
z poprzecznego p»s?ebVoju!bardzoi.ostrp,(brzytwąładrazu 
daje /przekrój.; ujemny w ’’ stosunku do .powięifżchni 
podłużnej; z początku siłą elektrom otoryczna jest nie
znaczna, jęcz przy każdem  nowem  naciffibu staje się 
w ię k s ^ “i SW odległoffl 2 do 3 mm. .Ą*taje sięj naj
większą, — dalsze odcinania nerw u daj® ponownie 
słabszą elektromotoryczną siłę i wdtońcu otrzymujemy 
taką, jaką m a nerw  po s!fi'onie nieuszkodzonej.

W  późnięyszym m.Wesie, w  dniu 4 de 7, -faktu 
tego autor nie Obserwował; konioclprzpciętydjył zawsze 
słabo ujpirińym; w  tym je d n a k ^  czasie 'Wjg^feie nw w u 
bSfe uszkodzenia było niemożliwe, ponieważ naokoło' 
kigica przeer^tego- nerw u zaczynała w ytw arzsR^si.^ 
nowa dkanka, którai-Ko sklejała z otoczeniem, t |M  
ż ą  pgj g ^  preparow ania zawrze następowało mecha
niczne uszkodzenie tego przekroju.

Drażnfeiiie nerw u obok miejscWprzęcięcia w  dniu 
3 lub 4 bądź eiektijgfczne, bądź mechaniczne np. 
przecięcie brzytw ą zawsz»4-cla-wało skurcz. W  
kpórych'i-a^ifch możnąi byłonjtwierdzić także wyraźnie 
zwię’§szóńiv>pobudli wośj;. w okolicy pyzelwoju. Dlatego 
autofr sądzą*; że nie m sfe  być mowy) o; obum ieraniu 
nerw u od sij-oby przekrujśf, przynajmniejCtw. pierw 
szych r&niach i zmniejszenie ujeniności tego prźekróju 
w ‘fen sgS ób  ‘tłómaczonę-m być njfM może, jak  to 
cZyni Hermann.

IPakt ten przem aw ia prędzej a'd hypotSŁą ąrftora, 
że na podłużnej powierzchni nerw u 'tj. w łókna osio
wego istnienRiągfy ruch joąlów dodatnich w kierunku 
na zewnątrz, ujemnych w kierunku do w łókna osio- 
\® go, tak iż świeże p lagiciecie włókna;,osiowego musi. 
być ujęnm e w stosunku cjo powierzchni i ten ruch 
jonów staje się źródłem siły e-Fektromoiorycznej nerwu. 
Po upływie perwnego czaąft od prźecię‘cia powoli 
w ytw arza si(« ten sam rutjh i z powierzchni poprzecz
nej i w tedy jprzekrśj;.popx;ze(owiy stąje lisię’ mniej uje
mnym. .Pę.Bięwaź przynajmniej w  części ten ruch 
jonów jest zależnym od życia włókn&©siowqgo, po
n iew aż spraw a gojenia śię:̂ nerw u (po pr.żecjęciu tę: 
żywotność rferwu prawdopodobnie do pewnego tsto- 
pnia podnosi; staje się^więc zrozumiałem i toj»źetten 
przekrój y czg^em^może siij stmPdodatnim, jak rów- 
meź i tą  okoliczność, że siła elektromotoryczna przy 
połączeniu powierzchni podłużnej nerw u z poprzecz
nym ppżgkrojem w odległości 2 —3 mm. od poprzed 
niego śjfe.je się większą, niż w  daJszyolDi częściach 
nerwu.

Ze nie izniiany wywołanie przeJtrojem są przy- 
czynąsgTęktromotoryoznej siły 'świadczy w edhig autora 
ta-kźe i ta oko liczw |l|iźe  przy dokładnych pomiarach 
elektroiRotorycznej siły, przekroje zróbione są
nie nożycami, legz bardzo-i-pstrą brzytw ą/do nietylko 

-fsiła 'elektrom otoryczna w koi^cu .obwodowyhi jest 
zawsze mniejszą, niż w końcu dośrodkowym nerwu, 
ale naw ęj niekiedy elektromotoryczna siła jednego
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z korzonków -może być prawie równą elektrom oto
rycznej' sile całego plexus, który się składa z kilku 
takich korzonków.

Przyjmując za prZj^fflMę prądów zmiany z po
przecznym przekroju, psowadządącloosumarcia, muśiS^ 
libyśmy przypuścić, JŁaita spraw a w Lû żęlej części 
n |rw u  inao^ęj przebiega. Daleko ł&bwieji jednak zmSzii- 
mieć ten fak-t, jeżeli przyjmiemy, że prąd spoczynkow i 
zostaje:**'w pewnym stosunku do eriejjgii wymiahly 
m ailry ir

W iększa siłaKąiHktro.motoryezna w cZęśćiaah Cen
tralnych p rze jaw ia łab y  .w-ięf ża tern, źf części zbliżone 
do (Jśredllóu SJtSwowychJ . przedstaw iają e*nę'i%icz- 
niejsze fęiycjjf, (Energiczniejszą wymianę, niż dnlsże 
odćihki.

-Tin przypifezczeniem autora przem aw iitrak?^ ten 
fakt, źe pod wpływem całet|f* szeregu gazów, jak 
.nówmiei niskiej te m p e ra tu r , hfiła eleJ*tromotoryczii'a 
nerw u zmniejsza się. Do t |f  kale^pśyi gąyów-Uiależą 
C0 2, jęi*kCl3, Gł, wyskoki, .jednakże -co do działania 
gazówT autor czyni zastrzeżenie, §e pod tym względem 
trzeba być bardzo ostrożny™  allrnwictóżn-teKtóre z tyj&h 
gazów mogą wywoływać pola^yzacyę eldktrod, nilfl 
polaryzującyclnfsię i w ten spóśjśb dać podstawę do 
fałsz yw feh wn i os k ó w .

W dyskusyi zabiera!' glos prof. Beck,  nV którego intefc 
pekwi|e odpowiadał obszemuKprelegent.

V. Sekcya botaniczna.
Tl|  Posiedzenie, z  d n ia  23. < ipca o yoclts. 10. prijSd po łudn iem ,

■w scdfc^pracomwi za k ła d u  jizuczuetjo, Cal. phij&ietun.

N k  przewodniczącego zaproponował gospodarz gjafifryi. 
prof. Rostafiński prof. Dra Roi.  h e r  ta.

Na sekretarza Dra lir. D ę b s k i e g o .
Obecnych 11 osób.

iBo ustaleniu przez przewodniczącego porządku' dzien- 
nfilfi przemawiali:

1 . S e  w e r  y n K r z e m i e  n w ® . i .  0 wpływie pe
wnych bodźców na przebieg oddycnania roślin kiełku
jących. Autor wykonał szereg doświadczeń w pra
cowni prof. Jodłowskiego^ i wykazuje, że oddychaniu 
rośliny, rozwijającej się wyłącznie B sz tem  lnatorya- 
łów :p5l4iirtn.oyvych'kzawartyph ly^naSiejiiu, może ule- 

rgSLć pewnym  zmianom pod wpływem nagłej zęuany 
wilgotności podłożą, jakoteź pocf'dzutfanifeśn niektó
rych soli mineralnych. Mianowicie jejźóli po przejściu 
oddjgjthąihia poza masihyhm—dodać do potwoża wody 
lub roztworu sph mhęeralhych, to w pewnych razach 
można otr^ym ąy w z m o żfe fru^ isi e oddychania — nawet
b. znaczne; ldedyindziej znów ręzultat będzie - 'taki 

iyl]P|IE że zmniejszy się słabnięcie cajego procegji. 
W  skutkach swoich kygdą.okazujirśyęmzynnilćiem naj 
słabężsial, najenergiczniej zaś działa potas. Dyswiacf- 

BSzenia te Wykazują również, że mjudnium oddjjcha- 
nia rośliny gG§kujsLfiej nag.ęłpujo prędzej lub poźątój -Sj 
zależnie od tem peratury, w jakiej prowadzi się clo- 
świądyzenie. Co się.tyczy śmaunku. wydzielanego bAZ- 
W-odniksw węglowego do p.^liłanianegoH^lenu, stw ier
dzają doświadczenia te ponownie, żel m in im un jjego  
waha się a H M t c a  0 '6, jak £o podał prof. Ciodlew- 
ski, a nigmy nie schodzi.' do 03, jak to przyjmują co 
dg[ roślin tłuszczowych Bem ner i Mftngm. Męto,sla opi- 
sanUgi iiadań polfegagjia w-spółczesneUt oznaczaniu. 
flew i i bezwodnika wSloweSSo w ten sam sposób, 
jaki opisał prof..jGfodlewski w prackf pcLpYStudya nad 
oddychaniejti roślin«.

W dyskusji przemawiał j). .R'o I, h e f t .

2. J. T r z e b i ń s k i .  Wpływ podrażnień na wzrost
u Phycomyccs nitens. -jSprawązdanie z doświadczfeń, 
wyj£ona'rfych w laboratoryum prof. Pjeffera w Lipjsku.)

W  p i  y w u s z k o d z em m e c l r a n i ^ z n y  cli D o 
d o św ią^zeń  usiy wał-ąuton£ offlbn ikó w wAhodow an 
w galarefce na kliiłóstaejgS Po odcięciu jednaj lub 
kilku nitek ząrodniowyeh następowało zawsze’, obni
żenie szybkości wzrostu u nitek iiidaszko'dzoij&eh. Pd-, 
dobny skutek wywifehtło przycinanie g^łą^ek gfrzybni 
u nasady nitki 'zdródnipwej, jak rów-ńie'1 traktowanie 
ich roztworem 5 °/0 saletry potąsowej.

Bardzo wyraźnie uwydatniła się analogia mię
dzy działanieffS saletry a mechanićznemi us-żkedze- 
niami w doświadczeniach z młodemi roślinkami Phy- 
comyceJŚf składającemi się jedynie z "gr?rabm. Przez- 
Odcięcie znacznego-lsawałk*,grzybni ft^gtępowało stale 
wstrzym anie wgrostu nieuszko'słzonych ^ałąz^k. Po 
upływ-ie ;ldlku godzin gałązki te'lłwypuszczHiły nowo 
1’óz.g'tiłęzieni^ ktc?ute rdsł^ jnż zupehrie łió rina ln i^T ęi 
samo ;z>upełnie^:dzia-łftnie okazywała), i kropla-5jfjf0 roz
tw oru s'aleti,y,ypusz-czon‘a( na roślinkę. |lozgałęzie.nie 
na'st|jpowało tu ZfSwszsr, jyig w ypłukaniu wodą safetry.

D o ś w i a d c z e n i  a n a d  w r a ż l i w o ś c i ą  Na
r o d u  i 1* li y c o myA e s n a  cip) t k n i ę c i e. "Bardzo 
słabe dotknięcie szczytu zarodni zapom «s| suchego 
pędzelkar wrywoływa|g;Pzwięks2«.ńie, silniejsze lub dłu- 
feej trw ające dotykania zwolnienie wzrostu nitki za- 
rodniow ejj Dotknicj,ęie główki zarodniowej z boku po- 
wiodewałó'skrzmvięnie nitki w  stronęii-przeciwn.ą.

W p ł y w  pa i-y  e t e r u  n a  w z r o s t  n i t k i  »a- 
r o i n  i o w ej. Roślina .pozostawała pqjł wpływem pary. 
jdteru przez tW^.-czas obserwacja lub tra w  ciągu 
ofoąślonejso czasu (1 — 6 mj®). W  obffl wypadkach 
słabe wodnehożl woi'5®et(?ru (7^°^- • V*%) póinie.szczo1. 
ne pcju:.' szklaną skrzynką", gdzie hl(jC©kPaj-iy‘;' był Phy- 
córoySjs. wyrwieraiy n iew ielk i^pfzysp ies^n ie , silniej- 
Tze (,I—2°/o) wry w.oływały przejściowe zwolnienie wżto- 
s®, bardzo silno zaś (B°/0 i wyżej) zupełnie wąrc&t 
wstrzyjnywały.

W dyskusyi zwrócił prof. K am i.ie 'A ski uwag^ u%‘dzjlila- 
nip. dotykoweg^j poćlfażnjania używ anych do doświadczeń fe*ę- 
poł roztw orulsaletiy. P rof U o tlrę - tl ^ynił różnej uw agi co do 
metody i nrnzmflj& aci doćwiadczęń4.nad dziaiarticm- eteru.

WJśoiKii powstała,, w yw ołana przez jednę-iz uw ag p rą f  
ItO tliei't^,tQgJ)luiej£iza dyskusya nad przyczynami, które,pow o
dują, ze, wzTaśt wiei*zc]ioIka głównej gałęzi grzybni zastąpiony, 
zoędaje wskutek podrażnień wzro.stom Lworząeycliiśię padftiim 
gsdązek

o.U|A-0‘f. Dr. Fr. K a m i e ń s k ą  O nowym rodzaju 
Metschnikowia. Frkfitcuski uczony Metschn']co\y odkrył 
grzybek pasożytujący na słodkowodnych- raczkach 
Daphnia i opistił go; pbd nazwislriem Monoiąwra M- 
cnSjruilttla. IwPSSfpt pót\vi'e:rdził w  zupełności g a d a 
nia Me&ckntKOwa i odkrył d.rńgi .gatunaAc tego pa
sożyta na Aiim iua salina, żyjącej w wodaiersłonej. Ze 
względu, że nazwisko ródzaju dawniej już byłefea- 
'stosowaue do innycib rośliSj pr< legent prop'onuje|[za- 
niięoić nazw-isko, rodzaju Motfyspora na Melsćhmkęm 
Tina. Rodzaj ten, zdaniem pralegfenta, stanowi ^md- 
dzielną Jw fuptS róślin, sfijjacą w  syst‘»mj<ag;między 
Paderiaceae  ip-Ąaccharomycetes.

Nad j-eicratefn wywiąealtp się dyskugyS, ^fsSd
oajBluych sysfiBiuatjki naturalnej, pom iąd# ' referentem a jyof 
J a m cfzew.^MmS<prqf,' . R o t h e t t e m  i pp. O ę i i s k i m ,  Trz^e- 
b i ń s k i m, oraz panną  A r cmi w n ą.

Z po'\voddJ?żc następny''Jreferat miał rtńeó przew odnicz*^! 
p ro f R:o th ę  r t, p rz^ o  zapropsnowa-lwyliisirnowegO pToiSydyum 
w osob'ie p ro f K a m i e ń s k i e g o .  Ten wszakże- wyboru ni$jj 
przyjął proponujifdze swej stroąyj wybór - Dr. B a l  i ck ic j-1  \vTft- 
n o w s k i e j  co aaalażł.OiOgóLtnysiiflianie. Ntiśtępnie przemawiał:
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4. Prof. Dr. W . R o t h e r t .  0 kryształach szcza
wianu wapnia w korze drzew iglastych. Kryształy 

^Szczawianu \yapnia występują:
I 7N Jsobnych komprkach kryształonośnych, 

m artwych i skofozałych, i to jako kryształy .proste 
u Wszystkich Abietmcae, jako zlepki u Gingko.

2 . WS^warsfwie międzykomórkowej błony wszyst
kich tka.ąek .u  Cąpręśiiirióue, Taxodineae, Podocar- 
pęae i fShyllocladus, oraz u A fm j.cang eapcclaa.

3. W  jwajstwie -własnej błony u Tawm&rie, aS iia- 
nowfób: w  paletach ymle łykowej u Cej)kaloktxus, 
w cienkobłonnych i grubo.błonnych włóknach łyko
wych u Tądfyst; v.u^sjyjtó>tak samo, jak TorrmfiKk za-

!-ębowuje się Arcm&aria brasiliana.
Rozmieszczenie kryształów w kpyzy pierwotnej, 

naskórku, korku i fellodermie zgodne jgfflj zupełni© 
zajch rozmieszczeniem w łyku.

IBrltflBjffittffizwrócił uw agę na zgodność omawia
nej cechy anatomicznej z pódziałem*jj|ijjstematycznym 

JtgJa^ty.óhp {udorzajgóem jest zwłaszpza odrebn J z a -  
chowaiTO się rod|ajuij&mpfco, który i pod tym wzglę-. 
dem zbliza się1 dii; sagpwców),.-oraz na możnośjjbprak 
tyczne&CL, zastosowania kS szta& jy  koryj, do pozna
wania;. grup i rodzajów iglaśjWch w-Wypadkach skąd- 
innąd wątpliwych.

W ' I H S u t S b r a l i  udział: pwfji J a n c z e w s k i ,  DrftBr. 
JJ.ębD ki i prof. K a m i e ń s k i .

Po południu wzięła Seirojią afoSial w  obi ad ach Sekcyi 
rolniczej; tąhi tez (patrz spraWozdamet^SMfjH Yf.) Wygłosił 
odczyL prof. l)r. Józef R o s t a f i ń s k i .

y.tt. J ó z > f  R o s t a f i ń s k i :  0 wpływie hodowli ro
ślin na rozpowszechnienie się roślin w stanie dzikim.
Autor powołując się naPśwoje dzieło. 
czna hislb/ya naturalnaaAufiy.toczył c^jjgszereg dziS 
pospolitajh roślin, które szczegółowo omówił, !jak: 

GukvnMĘ§, Aspa-ragm officimalks, G^yklearia 
Armoracki, 'JIespens£’ mcdronaUą, M c r m l ia lp e r e n -  
n is ',, ff&Uera Nepeia GjtiktriCh, Jlyoscyam us ni-
grr, Tanaceimn wtlgarc, ofaz wymienił jeszcze intie, 
niegdyś t y l k ^  h o d o w a n e ,  a dziś wskutek Lego 
zdzięSzjął ft  i całkiem pospolite. Zwrócił tez uwagę, 
źe Borrrago officm alis, Im ila  Helemmri, iSilylmm  
M arianm n  i mUkrysrmMemmn P p rtn m m m  jeszcze 
w połowie' b. wiełiu były także zdziczałe i dość po
spolite Ai roszcje Wspomniał, Sirfmtg,
i H usem  lijjpoglos&um znajdują si® w Pieninach za
wite.' tyik<$ w skutek dawnej hodowli w klasztorze 
św. Kingi.

Uf. 'PoHtMmmiS. e dnia 24.]},ipca m ysoUeffimn -iitridiotim.
Od godz?. 9. do II. przód południem posiedzenie wspólne! 

z 'Sekcyą YI. dla wysłjJohaiaia o d b y tó w  1 Igof. Marchlewskiego 
i G<tdk''i ŚJjłegó, który eh'.. Strószozgńie poinieścó Sjekcya VI.

Od godżipy 11. do 1. w  południe posiedzenie osobne.
I“ltecwodiricssący:flDr. t l a l i c k a - I  wći fi oMljaffiu.

. y.SelĄejła-rz: l)r. Dr. D ę b s k i .
% lonków  obecnych gh-.

1. A f ć t ó  w n  a M a r y  ot: Czy siła ciążenia ziemi ma 
wpływ na siłę oddychania roślin. Badania N. I,
Mii ller* nad l.\ m prze dm iotem 1 wykazały, .'j© afła cią
żenia ma w pływ ń.a' oddyćTianie roślin, igcfyi wypro
wadzone? z nomialneggwpołoźenia oddychają słabiej, 
czyli w położeniu rgmnolnfcrn- oddychanie jeśt naj
szybsze. Doświadczenia referentki nie .potwierdzają
l.ycli wniosjkow..

Przeprowadziła 36 doświactezjeń, u kfgrych siłę 
oddychania obliczyła z ilości w.ydziefaneao 0 0 2, ayzna- 
^za-n.e.go metodą ^ ttę .nkp fera . W  efalgu '-.aźejeg-b 
dośw iadczenia, zmieniała kilkakrotnie .położenie ro
śliny z norm alnego w  odwrdfp.e i przeciwnie; i po

zostawiała je w  tem  połażeniu od 1—5., godzin. Na 
59 pozycyj zawwaźyfe w ahania w  ilości wydziela- 
ngg0|GO2;w  39 przypadkach przez zmianę położenia. 

'^W ahania wynoszą od 0*5 mig— 3 mg C()2 w ciągu 
1 godżiuy. p-pz-yfórn nie widać żadnej prawidłowości, 

'gctjż ^zwiększenie » iły  oddychania w idzim y tęaw nor- 
maliięm, to w  odwrtiejonem położeniu.' Ponieważ po
dobne w ahania sposlkaogaia pre.log-antka niejedno- 
krptnie i wtedy, 'gdy rośliny pozostawały cały czaś; 
w, JjSrjnalńein, potożeniu, Jnie można więc twierdzić, 
ażejty zmiana pędoŻGuyn miała Wftływ h sŁ ife  oddy
chania; w ahania pofchot&ić z irictjswidualnSdj
w|aśqiw<Sci ąosgn. N iiton ii^^  badania ttjśiin  podda
nych działaniufjśiły ratacyjnoj wykAzały nat '10  dp-- 
śWiacTdzeń w 6 przypadkach pow.ększenie oddyjcha- 
nia, którS wyiipsiło dla danych roślin Łjd 1 —5 mg 
C 02 P.Vgodzin^yj

W 'dysKuę-jJ CŁjióil uwagi pjcdfc Rc t he r t  co do przy- 
sfeynly.'r.ói!nicy rniedzy dzialaiijennsiły rotacyjnej i siljficfą- 
żenia.

. ,‘P. K'o(pi'frski podniósł wątpliwoswco do ogólnego wy- 
••piku. PrzemawialLinz Prof. KamiejjLski i proffR oLh^t.

2. Prgf. Y\.Jta cky s ! a w R otheyŁ t: 0 wpływie 
eteru i chloroformu na najniższe organizmy. Słow nym  
cejeni badania było stwieićtófiftie, czy środki ztfie- 
czulające « a ją  nąj najniższe organizmy taki sain 
w]3Ływ znieczulający, jak na organizmy rjtyższe
i w sj^pgó lności, da się s-es^ągnąć tak i o sto
pniowanie ich działaiiia na orgcinizofjiifruchome, by 
przy ^ghoyran iu  ruchu znieść czulcisfe ich ita bodźce 
zew nętrzni, wpływające na kieruąek Ji^uchu. Rada- 
nją dotyczyłyŁjsźeregu rozmaitycJjL bakteryj, niektó- 
v®h fiagó-llatów, Volvoctńeóiyp w roszge pływek ;Sa- 
prolegnia.

A§ynikiŁ"główne są następując® *
• E ter i chloroform w odpowiednich dawlUicb wy

wołują i u najpfosifezyołi m-gafiziitów anesleżę w zna
czeniu najogólniejszem, t. j. .czasoweAzniesienjte wi- 
dopiych przojltHYÓw życiijj bez zniesienia sam ego ży
cia. J^dporność n ra ^ iw  .cz% nnikom w aha się
ii różnych organizmów1 w dość szerokich grameaęh.

Zniifęzulenie na bódzce zew nętrznejim z zhiesie- 
aiia zdolności rs|,Hu dajewsidi w yw ołać u niektórych 
Organizmów, 1< m  nie u wszystkich, przyczern n a y ^ f-  
organizmy hlizko pokrewpe -zej sobiwnirog-ą s.ię" za- 
chowywsH rozmaicie. Chemotaksya (względem J»gs- 
traktu  mięsnego) daje się ..Gnieść u różnych bakteryj 
gjńtlnyc* u Sp irillm u  leime, liffe d;ije;się SuW ć^u ptM 
wuego gatunku Clęfctrulhtm, u fhig-eliaty TrMpomójruis 
ag/lis, u pływek Saprbleifjftia. AApf$t(<ksyd (bądzt’;'(|(^  
datna bądź ujem'p;r| cfajd "się znieść u bakteryj gnił 
nyclff nie daje glę zniójść u Gtpdridinm  i u Bcggia- 
toa alba. FOtotaKsya ;Rlndatna lub ujeninm) dajćTsię 
znieść u GóAmmJpeclorale, idcz nie ii^Gfc-dn/gdomo- 
nas Inpoiscnlns-i u Euglena oirhtis.

iśrodki znieczulające n ie j  zostawiają trwałego 
'skutku « badahyćh organizmów; mfłychmiast po 
ufeuni^liu eteru lub chloroformu zniesiona 'Wrażli
wość na bodźce powraea.

pdy  organiźSrfyjejft w rażliw y uS" kilka bodźfidW 
jednocześnie, to jedna wrażliwość może być (jjsu- 
lyifjtay' zaponfocą śroclków znieczulających łatw iej‘‘od 
innej; tak u jeylnej luikteryij& iiinej udąłą się j-jfeleJt; 
zni^sh' ^aponmeą słabej dawki Ech loioforimi tylko 
osinotaknsyą ujemną z zaoiipwan.iei.n (t^datniej cfię^- 

która znil-a dmfim’0 przy wyższych daw. 
kaćli chloroformu.

_a*Etótf i chloroform działapąg wogóle jakościowo 
jednakowo, tylko działanie chloroformu jest .'.znacznie 
S,ihuęjsze'tiik, żę wyśftar®ają zn^znie.rriniejs«e dawki.
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Są iednak przypadki i jakościowo różnjggo działania; 
tak u BaciUus limosus chloroform znosi chem©|aksy'ę, 
eter zasfitejego nie^fczyni.

U Volvocineae chloroform ma ten osobliwy sku
tek, że zmtonia nastrój Ś w ietlny  z ujgmnego na -oJS 
dątni. Eter takiego wpływu n i e ^ y  wiera. Nagłe ..usu
nięcie chlorojgrmu nidtyiko przyw raca nastrój u je m n a  
lecz naw et wzm aga/g^sjftalfi' skutek ma i usunięcie 
eteru.

. Afilter działa na nieE tp^Sb|dgforyg {Glostridium), 
jako Bodziec chemmaktyczny dodatni.

W  dyskusył prof. K a . m i e ń s k i  i p. K o s i ń s k a  czynili 
krytyczne uwagi nad metodą.-badań, której prelegent bronił 
i szczegółowo uzasadnił. Prof. KaijyęjSski, p. Trzebiński i Ko
siński prosili prelegenta o różne wyjaśnienia szczegółowe,'któ
rych tenże udzielał.

Z powodu spóźnionej poffi na wniosek sekretarzftjSeltcyi, 
Eunknclla przewodnicząca posiedzenie, dziękując górąoo ućżai. 
sinikom za pilny udział w  pracach Eckcyi.

VI. Sekeya przyroilniczo-rolnicza.
FosietkeiiiŹ  I I .  Poniedziałek, il. 23 łipca;9 rano.

PannCheJ.t-howsk-kz Chojnowa otw iera posiedzenie i dzię
k u je 'za  w ybór na-przew odniozą® go; w wyporze lypi widzi 
on uznanieSlla prficijf rolników-,w Królestwie Polskiem. Ws^lal- 
szym ciągu swego przemówięhia zaznaczą p. Shełchow&ki po
trzebę wspólnej pracy wszystkich rolników poląkich, w ynika- 
jaJSaHz poczucia wspólności interesów i za&iiłowdjjia do wie
dzy, która nie zna.żadnych  grąnic. Zjazdy rolnicze dają w ła
śnie doskonalił spAsOlpnoEJĆi do lalsitą^piacy i w przyszłości 
niezawodnie grom adzić p;dSa lip n y c h  uczestników

Przew odniczący posiedzśmiafp. S tanisław  C lle łc h  o w s ki. 
k*^nk?ltarz™ posiedzenia: Dr. Kazimierz R o g ó y s k i  i Dr. 

Slianisłąw K o ’z i c k i .
ObeSjny.oh na posiedzeniu 25 uczestników.

3. k K h  l l uppe n l . ha l  (Duhlany). Wpływ roz
maitej wilgotności gleby na owies. W  celu' otrzymania 
niejakich wyjaśn.iaj>iw kwesty'} wpływu, jaki wy.w.ięfa. 
rozm aita wilgotność . |4sfeiy na owies’ w róźnych?okrej| 
sachsjego rozwmju, przeprowadzono w r. 1899 w Stacyi 
doświadczalnej chąjuiftziHyrolniczej w  Dublanaćh do 
świadczenia w wazojjg&h kamionko w jh im e to d ą ’, w a
gnerowską. W ykonano j-e z zfćhiiąPdublańskąógŁin- 
kowatą, słabo próchniczną. W szystkie wazony; otrzy
mały dodatek naW^zów sztucznych, mianowicie po 
10  tg kredy mielonej, 1  g  siarkanu po tasjjfśego £2  g 
superibsfatu mineralnego;;jągołef;Wui wazonów prócz 
togo po 4 g saletry sodfewej. Owies 2&juanfc«jte/V, 

tzjgbrćęno 4/lX. W  jednych wazonach utrzymywano 
przez Wate czas węgetacyi stale większą wilgotność, 
mianowicie 28°/0, lęo odpowiadało;: 65% pgjeinnifści 
ziem i‘dla wod)0 w drugich stale mniejszą, m ianowi
cie 20'7°/J®o odpowiadało 47 -°/0 pojemności dla w od 
w innych zaś wazonach utrzymywano zalegnie od 
okresu wmgełacyjn^gp w.ijg6tność bądź to mniejszą, 
bądz w i^^ą./U \vzgh}dn iano  mianowicie trzy okresy, 
t, j. pfęywśzy donjpoczątku kłoszenia się w' dniu 15$y II, 
d rug i.do  25/VII, czyli okres kwitnięcia trzeci okfcęg 
do dojrzenia; prz^czem wprowmdzono wszystkie nio- 
źliwe kombinacye wilgotności. W  plonacftj dojrzałych 
BznafezoSo osobno ĘffllsłShie i osohno w ziarnie suchą 
m as|j: azol; kwas fosforowy i popiół. W yniki otrzy
mane* są: W  wazonach b e z  s a l e t r y  nie było zna
cznych róźafic..przy zastosowaniu rozmaitej wił&otnośjji- 
Stosunek,jsłomy do ziarna, był wszędzie mniej fejafl 
1:1. Tylko przy mniejszej wilgotności w  I. okrasie, 
as większej w II. i III.frosiągnięto plon or połowę w ię
kszy, jiiź przy innych kombinacyach.

Z asim>0Q w a n i e  s a l e t r y  podniosło plon bardzo 
znać-znie przy wszystkich kbmbinacyach wilgotności 
i przyczyniło się do wuęfl§pjf[l>' lwdrrzewienia roślin. 
Stosunek słomy dp’ ziarna był tutaj Także Sszęęlzie 
'mniej więpej 1 :1 . feJjtrzymywjąnio jednak/^rozmaitej 
wilgotności w  różnych okr&ąch spowodowało ch^ć 
znacjągigróżnice w plńnąch;. Plony były mianowsfcio 
najniższe wTedy, gdy p r|^z  dłuższ^ gżfis wogetacyi 
wilgotność glebyybyła mniejszą, mało co w j s z e  były 
lakżej pjf«ny \vt:ę^.oŻasT vg'dy w II októśie rozwoju była 
niższa wilgotność, prży^j&szyStkich innych kppibimi- 
cyach plony były o wiele w yższej.;

Najwięks^eW-ó/ni^e-w iToścaj kwasu fośfarow eg^ 
znalezionego w -słomie, zeb rane j z wazonów bez sa- 
le£fy i z saletrą,jprzedsta wdała Ij^ornbinącya wilgotności: 
wdęksla w' I. i II., mniejsza w 111. olirhsie; w  1H45 g 
suchej masy, zebranej bez saletry, było 0070 g Pyti)^, 
a w 36tf l^ o słomy, zebranej na saletrze, tyllm OOel g 
P 2 0 8.W  wdęklpości prz&kpadków' ifolfó pobranego przez 
słomę;i ziarnoJiwSusfosforowego w ^ ^ f ^ ą g i i  z saletrą 
niąjśtałąśw  prj|K%M stosunku do zwl^kśżoiffgo plonu 
lecz był'cl zwykle mniejsza.

■ S tosunek  [|;łzcttu do kwasu fosforowego w słomach 
Roślin, otrzymanych bez feąlęfry, byłJdaleko' ciaśnioj- 
szy, ni.żSlz saletją; Ay- skrajnym przypadku \vynó.Śił 
100:147, względnie 1T5; olfdcłiośćr- sa le trja  zui^ejiiał 
•̂©n śtąsunek na 100:2^ względnie. 17. W  ziarnie 

.różnice w ;stosunku :N : ® ;.<|5 lyyły mniejsze; w  skraj
nym przypadku i^n stosunek równał sięg'100:70 bez 
L®lS®"y, fa-wępdpQA\ iędnim szeregu z^-^ąletrą 100:.42.

Procent popigłu w słomie wyn,#śił 8T do 1P7, 
w ziarnie 2^85 d■ W,

Kwasu fosforowego w  popiele słomy znajdowało 
się 0-6 do jMl5.?/0, w popiela^ziarna ilo.fp tegoż^ w a
hała się wsżędzie około 30%.

4. Nastę-pnie w®iłuch‘ano referatu Dra W. S. K a r- 
P i ń S t  i-e goB-yy^kw eęfyi ujednostajnienia mel;qdy ba
dania jgleb^«. Keferą:t. był już'di;ukjAwany w nrZes38 
z r. 1900 »Gazety cukrowmiczśja-. -

Po dyskusyi, w  której brali judźkil pp.: prof. (Jodlewski, 
p ro t. JęntU s,ip . Zalęski i próf."'Pf&aoff&ki, pośtamów ioiffi % jiić 
się sp raw dzen iem  .rozm aitych  m etod rozłjioru  ziemi n a  kilku 
typach  gleb. Próbki jgleb dostarczone będą p.rzez.jrfof. Poinor- 
skkigOT z górńąfjąBteii-yi dośw iadczah iyeb  w  Króle&twię Pfekl, 
skiom.

5. • S t a n i s ł a w  0 h  e ł c b  o vks k i ^BhojfmwO)
0 potrzebie rozwoju badań gleboznawczych. Kola i kli
mat w  pTodukfeyi rolnej sąApocłst:uy;{)W''ymi czynnikami, 
określąijpfflt-ni i fegukijąiym i k.órubek ralmct,w7a. D la
tego też dokładna zfiąjótńcsjfć %lfebyj warunków' jej, 
p o w s ta w a ła  i rozkładu, wblsności lizycznw-b i za
leżności «cl sil Wpnagozporządzeniu lolnikapB^dących, 
powinny stanowdć pod-StaWę natiki robriotwa. Pomocy,; 
do badań w  ty.m względzie-szukać trzeba w  geologii, 
która jednak,--/zajmując się badaniem skał w  pierwo
tnym  ich stanie, oraz składem ich |»etr/j^rafioanym
1 mineralogicznym, nie inożSudzi<dić’5dpbwiedzi riai 
wszystkie pytan ia,.jakie^ię^nasbiięezająć^laboznawcy, 
Dla tego ostatniego, traktującego jirzedmiot wszech
stronnie i pragnącego przytiieść-^z-eczyw isty pożytek 
praktycznem u rolnictwu, -koniecznem..jęst określenie 
pochodzenia i sffosobu powstaw uiia roli, oznaczenia 
stopnia jej 7,wie ti z.e nia. Bezpośred nio z toin i .badaniami 
łączyćŁśfęHinusi zbiidanie lizyczjiycb własnoScię&jeby, 
tj. zachowania gię jej względem ciupa? wilgoci i 
zów ,'określeni' Iśiły abś&rb.crjnej, Mjgtrzeb pokarmo
wych,  oraz 10znuczenie' w |>lywu,-jaki rozmaite czyn
niki kultury, jak u p raw a , nawożenie i m e lio ra c ji  
robię,1 na badaną rolę wywierają. Przygotowanie do
kładnej n iap y H ffl^ g ic ^ p fl przedstirwiającej w ierz
chnie waijs|w'y w  upraw ie będące, a jednocześnie
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uwzględniającejigłębsze warstwy, stanowiące podgle- 
•fbigl i podłoźfe' Jgal przed wstępnąfcjzyńnc^cią, klór& pl& 

winna ijJpprżćdfcałg te ofezfernitfj pojęte R p p p ia ; glebo
znawcze.

Ta% wszSfchstronnio wypr&ćowany pro>rain nie 
r.awszertowarzysy^ poszukiw aniem  gleboznawczym;1’ 
któifia najcz^gciejjfśg&fcaniciają"' się. ma karttójgral ioznem 
przedstawieniu badanych okolic. Pobieżna historya 
kailpgaajni gloifcozńawcżęyda nam wyobrażenie, w jaki 

-'sposób wyrabiały sięV w ty m . względzie w^jnaganpS, 
nauki. Pierwszy w kofffiu zpszłego Stulecia A r t h u r  
’i ó-Ttng* przedstaw ił mapęEj^sr.untów F ran c ji, a toż 
saineE4».sady przyjął w r. H843 H o 11 rai;^i (i n dwKa- 
dańEleboznaW o/ych Berlina i w r. 1844 St a r i i Pg-  
w llolitndyi. 1’fać l tego ostatniego, wielokrotnie w y
daw ane i zmieŚ-iane odpowiednio do rozwoju i pjfe 
trzeb wiedzy, w- wyteńi.u z r. 1869 podają ustrój i or- 
ganiz&e.Jta'- gospodarstw, .w zależności «d charakteru 
gleby. G 1 0 o K'ęr kv Niemczech, odczuwając p o trzep - 
prżodstawienik!*głębśzy ch warstw , mafifcych waźbA 
v. rolnictwie znac'Ztetffjl8 w prow adził zsisjh.dę dualisty
czni w kartografii, l. j. z daite>r'i)koltó?l robił dwih 
mapyAjjćdnę wierzchnich warstw , a dru^^głęlJjsteych, 
leźącjSgnj W. pew«Sj stałej*odległości otl powierzchni. 
W y m ia n a  w tbn spod li m apa /jgorz-elic na Śląsku 
ma tę-waclę-, i& nie p r/. odstaw fą[całego szoregu uwar- 
stwowieó i stosunku ich "do siebifc. Mimo to IKel-esse 
w r. 1862 trzym ał się tej zasady w przedstaw ieniu 
gleb llaiyża,. BbpierO w r. 187(i TtSunął tę niedogo
dność O-iAh przSS; w prowadzenie profilów, które 
są wynikiem wietfceń i przedstaw iają uwarstwowa- 
nie w Btiżdej głgbokośći. Zasa<f«łj przyjął Instytut 
geologiczny w Berlinie, w atlasie 'przez siebie wy- 
da. wlanym, gffirWfe ta tnie ^esg.yty zawierające tekS j 
objaśniający, nróc^Łsta.vv-iftniah>rolilów.iińodaiaanalizy: 
ineebani’ęzne i chem iczn*typow ych gleb, oznaczenie 
wlbskowalości, p o je irft^ B  wody i siły aibsorbcyjnej. 
Mapy tS je d n a k  nie odpowiadają wyraa®anioin prak- 
tyężffęgo rohnct\va§*g'dyż określenie geologiczne glćby 
i zastosowanie do niej sfareylAasyfikaGyi z pojęSiahni, 
glina, piaseK. wapno i t. d. n ie  dajo odpowiedzi na 
pytania rolnika. Np. lósśy wszędzie są jodnalĄwó 
ozijdtS^fte, choć Pod wzgręclerblwartości rolniczej są 
1'ozmaitęgp charakteru; tak  safno odmienną wartość 
posiadali’ ])'ę‘dą gliny dolne, pr&edstawiajjfeBfedefa^ ja- 
łow&gtiniaste, lub bogate, obmujące w pródhmcę. Tern 
t - 5 objaśnia się małe rozpowszechnienie tych map 
\V’ Niemczech w sfcsjpSSh rolniczych.

•*W-«iia'8: po®ąt.el» ba,danioab,^,&logńcznym dał §jt;ąr 
szyc,  który puz«2 wezwanie |j .  F u s  c h a  przyczynił się 
do zbadania pjiłudniowjtćll"okolic kraju. Przez długi 
c /as  jednak mapy naszych gfeelogów miały tę wadę,- 
/.e przedstawiając w afetw y skaliste pę-Dz d a r c i u  war- 
Sftwj^uprawiiej, nie dawały żaw t& ^S eboznaw ca^cM  
w7ska/.ówek rolnictwu. Dopiero 4’ re  jd osia$v icz w ma
pie gub. lubelskiej usunął dę/w adliw o® ! i ma pa; je g o . 
[ir cedstawia, i''rzfeczywisty^ stan w ierzchnich w arstw  
w uprawdófbę.d ągjdli.

Jeszcrae przedś 40 latyj^Tow. rolniczo rozpoczęło 
badania gleboznawcze, lecz zebrany w tedy  materyalł. 
z analizami nie wystarczał clb umiejętnego rozklasy- 
likowania gleb. - W  roku 1Ś01 prof. a r  n o nfs?fci, 
w klasyęAneji-swejrpraey o rob poruszył na nowo tę 
sprawę, a później Rozwinął ją*;- zajmując? ta iitedrę fo.l- 
nictwa, w praeajm£iswyeh Uczniów7: .Domańskiego, 
Bzowskiego, Popiela i Rudowśjkięgo, zamieszczonych 
w Rocznikach komisyi lizteg^ąficżnej. Akademii llfcie- 

•jętnósci. W  Kmlefetwię prąci do badań- gleboznawczych 
nadzwygzaji gję'OŻy-wlł; toęteż preiegdnt-Bft&zi, że ruch, 
wywiołany pr/fez "zespdlęniwusiłówari opraktyeznycli 
rojników z ś&isłem nauko w e n t  bad tmiom przyniesie 
'tateciywisty pożytek. P ow o łan i do źyctof delegacja

g le b o z n a w c zą  w  pfcogramijS sw y m  pteątaw iła n a s tę p u 
jące  p race :

1) W  k la sy fik a c ji glelipzńkawSzej z u ży tk o w ać  po- 
jęćaa u sta lo n e  \v ''Tolnię(ąy.łejgjak popfeftitka, bietica, 
® lz in a  itck; 'p op rzedn io  ściśle  zb ad aw szy , jakim  ty 
pom  g lo p  od p o w iad a ją .

2A O kreślić  g g S u n e k  ta k  z re fo rm o w an y ch  ^ e o lo -  
g ic z n S S  [loddziałów  (Idrzasad klasylil^tajgi''1’pw . k red . 
z iem sk iego .

J ^ m H c is łe  b a d a n ia  w  o b sz e ru tg  po ję tym  /a k c e s ie  
lipo w ad z ić  w  o m ę b ie  stacy i d o św iad cza ln y ch , które*, ■ 
leżąc na  typo w y ch  glebackf, najJepiej u ła tw ią  w y k o 
n an ie  w sz e c h s tro n n e g o  p p ę g ra m u  gdebozna\vczóg:ł) 
w7ź '|:lięd em  typow ych  g leb  K róh s tw a .

4 Zebrać i z e s ta w ić  -materyał tyczący się badań 
gle^s i analiz.

W  ClyskuSfyi zw raca uwago prof. S z a j n o c h a  na tru
dności, spotykanejpi-ży ulilaclaniu map gcologiczno-rolnic&ch 
wielltte kos£ŚL ; i długi CZaŚ, potrzebny do W®* u y fo n au ia ; 
mówca powołuje się na przykład iSSelldeu' gdzie zrobfenie 
jednej"- mapy w ym aga około i&  i koMtuje do 6000
marek; przylem  mapy tó w niewicliciej KezBfe: ‘są. n a b y w c ę  
fffl/.uz a©) n ikpwuprak tykd w.

7j powodu tyćh i iuuycdi trudności (braku dokładnych 
map geomgidznycb^-pPopenujef-Dk ( i r z y b o w s > k i  zd'ezą6 od 
kWtogralii pojodyńuzyoJ; majątków7, która łatwo ,9tę, yla wy- 

-konać, a na zajadzie której pray* w ię k ^ j!  ildSei podobnych 
JićĆclań da, sio; pr^&prbwiwizić kartogratia,,! przegiiulocya więk
szych przestrzeni.

Broi'. I’o m o wąk-i Tifenstatuje, .ż«<'kiii't‘o'gfaIia-może służyć 
do dwu celów: albo chodzi o doslarazciiie rolnikowi mapy, 
z której nioże on psef-pać pew iM praktycine korzyści,'tłlbo też ■ 
, hoclzi o klas^Ikhcye i wyjaśnienielipoehodzem?i! ł-ozm;»it^ę.h 
gleb. Ze s tan o w ^k ą ogtilniejsąggo powin.no właśnie chodzić
0 poznanję w l^c iw o śc i J^isjjąąjtyoli typów gleby i o iK  klasy- 
iikacyo;.

Tak rozumiej;: vzśkz i inni mówcy, jak Dl-. 1 \]© *pińsk i
1 prof. Go d l e ws k i , *  lófóiy przypomina, żA badanie'typów  było 
rCiwńie^im.yśJą ś'..p. proh U z a r n o ifrśik ję g  o.

.Na doniosłość ujetj.hO.Stajnienia teru^kielogii głeboznaw- 
ezi:j -wskazują prof. T re j  tl (5się-w i« łz, Di-. Gnez y hro.w s k i, 
prof. P o rn ouoadi i i pr-oD S z a j  n o c h  a. Potrzebę ujedno^taj- 
niania-term inologii uznali wszyscy obecni.

P ro f G o d 1 oJfsA i żąda prze.dew.&zyslk>ie,m zbadania istnie
jącej 'terrnipcrlogii, a W s^ĆzegblitoŚGi ścisłęgo oląk»$l<mia zna- 
ażbnijitw ijSzmaiiycli lnięjscow-ę^ciąćlii u rw a n y c h  nazw ;:^

Pro.i B t o k k a s i a  mniema, że pozinanie fizy.(fenyoh i mi- 
ki'omologi«zn}:ch wł&sphSc* gleby*zawart«jgci i rozmieszczeni^. 
w niej wapna, Gjfl-kwłacjji; wody, dkialabidjci drobnoustrojów  
j tp .B ^ t rzeczą pierĄisfeorzędnej wagi i poppzedztó .powinno 
zajęcie się kartografią.

i. 'RązjulUilem b'su7dzo wyczerpującej dyękusyf by-Io przyjęcie 
przez obecnych ji§zoli^łył; sformułowaiijioh przgz p. Chelchpw- 
skiego w następujący spbsób:

1 ) W  prow fidąw iu badań gleboznawczy,ch shirać*.się w<ię-
o.ej oizbądan^p odrębności typowyah gleb, niż o systematyczni^' 
badanie całych okolic.

2)®hcąf¥iwprowaclzi^ęło*łład-a'ń glebozęawcssych obreśfe- 
n ia  odrębnych typów, roliuczft&j* nazwami
leży rtok-ładnie zbadać je, ^ d  wzgledhifi geologfęsn.yfn i.GieE*1 
nucznym i ustali^ objaśniania, pi^jję.te dla ctKrsSlęniaJtych od- 
rclinojfef:';

, b‘3’1 DążyJsdo poznania ro.sjpowsz&jjhnionegji w rozmaitych 
okoli<t'aoh PoJsJd;sfo-wnic(,WŁi‘gJęb,oznavv,Cź,egQ. w geltr ustalenia 
w przyszłości tenijihológii.gleboznawczej

6. Dr. K. R  o g-óy?stłpiM Obojuo’\t’( ^  Badania geo
logiczno rolnicze i chemiczne nad gleoa.ni gub. płockiej.
1’reJ.ei'en l p rz e d s ta w ia  w y n ik i w tolcu będ ący ch  ba- 
d a ń i .n a d  gdóbanii -g;ub. pfeckiej. B ad an ia  te w  tej 
chw ili doprow adzen ie  są-"dopiero do w y k o n a n ia  dość
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licznych wierce-w gleboznawczych dwu- i cŚłeFOinetro- 
wycb. N astępni^ omawia prelegent, pochodzenie g'§'.b- 
logiczn^ilbielio^ub. płockiej w -związku5#'<qg*^Iną cha
rakterystyką napotkanych w lirkasriyśkiem , CiedMSjj 
now-sliftem, Mławskiem, Płońshiom, lh łtu sk ić jn  i Dro- 
bińskiem ogóhpych typów |«sl-eb. Zasadnicze typy tjjglh 

fg&b są:
I) Ciężkie gliny, utworzone z dolnej lub 'górnej 

gliny dyluwiaJnej, a posiadające' każda odrtfljne cha
rakterystyczne cgfehy.

II. Ziemia lekka:
1 ) piasch m iędzylodowęywy jałowy,
2) tak zwany szczerk — ziSniajkgBuboziarnisłh, 

zazwyczaj u ro d z a jn a  a prawdopodobnie utworzona 
z łatwo rozkładających się krzgmianów.

III) Bapy prócli iuciKn e. pochodzące z napływów 
alluwialnycli, z podłoźemrmnię$ lub \Bęccj marglo- 
wem  (margiPl muszelkowy).

IV) Ł ie lice  ró ż n ^ ó  spopnia c^żkości i zwięzłości. 
Bielicą nazywają się ziemjg) poc.hodzącii z nałożenia 
mniejszej lub większej w arstw y piasku ną pokład 
różnego stopnia zwietrzenia gliny dohrąj lub^órndj.

Cechą wspólną rólniczą bielic jępf biały kolor, zle- 
wność, oraz wżra.stąją)da£zwięzł®c warstw gfenszych, 
wydobywanych pogłębianiem orki.

Przyszłeffi^ozbiaily chemiczne, a przexvaznie mft- 
chapiczne w połączeniu z dokonanemu wieręęniaYhi 
pozwolą możp ułożyć pew ną klasjfikmwę bielic.

W  końcu -posiedzenia przedstaw ia p. IC. Bu s z c ziyfrslad- 
z Niewiireza ułożoną przez siebie mapę aukrowni i rafine-ryj 
w  Królestwie Polakiem i częjśći pąAstwa rosyjskiego, na któ
rej, oprócz rozinies^óżania cukrowni i ratuieryj, przedstawiony 
jelit układ g]«br na Jw .o przeS&zpnL' Mapa wydaną g p a l a  
w r. 1895.

Posiedzenie U L  w  poińedsiałSki dn ia  281 lipca,' o ‘godz.Ą? .popoł.
PrzeWiSuhiczśoy: P. 'Stanisław ( ' h d l c l i  o \ \  s k i.
Sekcetarz: Dr. Stanisław K o z i c k i .
OhecUyiili na posiedzeniu .2 1 .
P. H'.u p p e n td i  a 1 referuj^  pracę węPSieiniąt.kcn.skiego, 

którą poniżej zamieszczamy.

7.cDr.rFeliks ą t k o w s;k jrJJDublanJj^; 0 Dobie
raniu baru przez rośliny. W  Jcwestyi pobierania baru 
przez rośliny napotyka się w literaturze śprzgcznosdi, 
do których rozwiązania nalegałoby dążyć. ACelem 
przekonania, się: 1 ) czy rośliny mogą pt»bfe6&ć bar 
z ziemi; 2) c«y foKectiąśc S&i barowej w /ie-mi wpływa 
na rośliny, na niej .stę-rozwijające, ujpwinio i 3) w ja- 
kichrfóaęśąiach roślinnych bar sięhewęMuahyię gro- 
madżi, wrykonał autoęp jednak ze względów lokal
nych iglico na m ałą^skalaej doświadczenia w wazo
nach kamionkowych metodą wagnerowską, kopzylta- 

-jąćgzhurzfgdzeń ‘StaayL-Tdoświadezalitój cltemiczno-rol- 
niczej w Dublanach. W  wazonach mieściło się po 
9 kg. glinkowatej ziemi dublańskiejP wymMszangj
z 1 1. k3 so,, i g M p t-lw  ci, i p J  (&Cy2‘,
i próczItdg-o >w jednych wazonach z 6 g. Ba (NOgfe, 

n j  d ri^ ie liK  2 ,g- Ba (NOw i 1*3 g  Na Ń 0 3. Po dwa 
Wójzony, jeden z -MB-ifejszą, drugi z. większą dawką 
azotanu barom egoipiebsadzono papryką, w-zgdędme 
obsiafno owsem, grochem 'siewnym i .śjorcżycą- białą. 
Rośliny rozwijały się całkiem normalnie. DopTowa- 
dzono je do^żupełnag* dojużenia. \V  pojedyńcizych 

.reh częściach BznaczoBp suchą masę i badano na bar. 
Okazało się, że bar znajd’łijicał»gię w  nich tylko iw b«r- 
dzo nieznacznych ilościach’,’ tak, że analitycznie ich 
ozną&zyć n'ie byłoby można dokładnie:- W edług oce
nienia na oko, ilość Ba O, przypadająca na plon, ze
brany w każdym w azonie, wynosiła 2 do 5 mg.

W  warunkach więh, w jakich wykonano doświad
czenie: liJ r o ś l i n y  pofet ięęrały b-fwr w  b a r d z o  
m-a'ły«dh i l l S S a c h  i 2) uży';£e w ie  l khe  d a i wk i  
a z o t a n u  b a r o w e g o  n a  r o z w ó j  r o ś 1 i ites z k o- 
d 1 i w i e n i(h w p ł y w a ł  y.

Sekretera solidni' Prof. Dr. W , K i e c k i  odczytuje r̂ jjgr 
rat, nadesłany przez I)r. M i c z*| u s ,%"' 6 §’ °-

8. Doc. Dr. lśązimierz ’M kęz k i fhw ów ): 0 gle- 
bacn w okolicy Cieszanowa. Badania przeprowadzał 
au to r'w  latach 1897 i 1898, w-.pkbliSjsnajbliższej mia

s teczka  Dubaćżpwa, na p'ł'zEj|rzeni oSoło '9(1 lun. kw a
dratowych na- terenie, - obejmującym obszary gmin: 
Lubaczów i Qleszyjg$tudzi®ż gm iny okolicznej a mia
nowicie od-rpółnocy Futory : D^ęlęiów^częhoJ Załuże 

P?t®ęśB); od phłudnia Sucha W o l a « |5 | | | | |  Borchów, 
llueBze, Opaka ^ z ę ^ ,  Ostrowiec, Lisie Jam y (c z |® , 
Młodów .-.(część), w powiecie Ciifeż&nowskim.

Badana Okolica należy do ufżu półnóSnej Galicyi 
mięcf&y SaiTęiti a  roztoczem lwowsko-tomaszowskiefh.

Pod względeni L^tilągicznym  teren mało przed
stawią ro^inaitoś®: ^ ^ ^ Lgtski i glinki dyluwialne, 
tudzież wjpzkie paiś^ alluwiów, tojfc^zysząóg bieitmwi 
rzek: Lubfchpwki *(^d Sjpi} i jej dopływów W iszni 
i Przerwy. W szystko zaś lp^y na iłach gj^Sph trzej 
cjorzędowych -A^fstępująjjydiópodług spŁfcllrzeżeh proh 
Łomnickiego tuż  na półudrfie w  KrOwicy (w wąfro- 
yńte potokw i w  Dzikowie ..Starym-.,-j

Badania gleby dokonał autor za pomocą u  ^er- 
ceń do dwóch metrów, pocą,ę'rn uzupełniono jeszcze 
wierceniami w kilku profilach dprf 3 Ogćśe-.oi 96
wierceń.

Poininio^-jednostajnolei goolo.giczn&f, dają wyró
żnić sfę wuhadanej okolicy dość różn;h‘ typy gleby, 
a mianowicie:

Typ 1 . G l i n k i  b i e l i g i o w e  (liielice).
'/ajm ują one największą przesrUY.ćh teremu, boręnłą 

jego cz&ić "'środkowdhi półn<iftiią. Podobne są ^ o g ó l 
ności do bi'§ti'c, wystopując-yHydalej na północ w Lu
belskiem. Tutaj ciągną* Się oilte aż pod Cifiszanów na 
północ, a pocRoztocz© llil zachód.

Składfijcffisię oWe.rprzewa-źnie z bfti\dzo-tdrobneg^ 
piasku Kwfflaow” -o i miału kwarcowego i ^  .pra
wdopodobnie (jak tcSsłusznie przypuszczał.."^ p.  pro! 
Fr. OzarffĄihski) jirochukteiię przemytego I6ssu. Atoli 
zaxva.r£^i najdrobniejszegip miału poniżej 0-0 1  mm. 
"ś.riędnicy ziarn wat; k SiŁą, -iniżęli w Jósaćb l .powyćih 
m i  Łj(>'f̂ 8  a za fig pjwo niftięiilza ilość —51 ?Aj: 
właściwegopiasęczku l'o®0,we,go (o średnicy 0‘GjjL—0 0D 
mm.) każe przypusjfgkć, że prócz produktów l&Ssu 
mamy tu do • czynienif® z znąęzną domięszhą
miału kwaicoweho, póchodząćęgp- prawdopodobnie 
z roztartych trzeciorzędowych iłów, stanowiących tu 
podkład warśtw  dyluwialnycJi.

(Zawartość, gliny,j-.eZnąćfzona m eto d h j^ h ;lósiing'av 
wynps-i zaledwie 1 1 )— ld p ^y u .

Gleb-y bielieow^t -występują Lu rózm aitem  uło
żeniu, zależnie od natur) podglebia. 1 tak:

a) jako b i e.l iKe n a  g l i  n P e  g ł ę b o k i e j ,  %(0 |a -  
in*(J j n a  tu ićy ^eo  g d e h  a;y jYcżćm ażajcą ha całym 

• teihnie. W  tym wyjjaklku następigiję tylkcf zxvie- 
Lr^ende powierzchowne, które pwbgft na wyłu
gowaniu połfęz-eń żelaza z gleby-i osarlzeitiu ich 
w głębszej warstwie, tudzioż ną Wy szlamowaniu

') Próbki pr^jtam  |,ąel)rane analizował preljjgeuil' inechaiii- 
cz.nie.i ozji^ćzaJ zaxvart(^ć' węgjąnów i praghnicy, dpęjći ajn'zęj?_ 
mości prof. Br. Pawłowskiego w  praoowni^chęmii teclinologi- 
cznej we Lwowie.
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czaSek drobniejszych z Jjiebyj \v pddglebie. — 
:.Q wyłu£(Avamu-'Cij.ęglami j&apnia z gleby prawie 
że nie może i?yć ymowy, wobec wielkiego ubó
stwa w- wapno wogóle samej tej glinki (0T5— 
0"1 1%_ • Ca 0 (g  w  "glebie, a 015 do 0"̂ ; !w pod
glebiu!).

b) B i e l i c e  n a  g l i ń i e  z w a ł o w e j ,  drobno, żiar- 
ni#tej zajmują małą pgągsLrzeii w pobliżu Oleszyc. 
Bielmowa glinka ]||kryw(a tu cfenkif1'w arstw ą 

.̂'"gljncj, zaw.iei'aj4cą^i)kruchy głazów narzutowych. 
Zwietrzenie powierzchni przedstaw ia śgję identy
cznie, jak u poprzedniego rodzaju.

- Igi ęafi c e g1 r u b ®jś c i 40—66 cm. n a p i a s k u  zŁea.'
1 e z i sjt, y m warstwowanym  Ż£lepion;ym zazwyczaj 
z ugerzchu w jednolitą warstwuj, w rodzaj p ia 
skowca. W ystępują na rnafe-j przestrzeni w-źdłuż 
garbów  między Futorami-, Oleszycami a L uba
czowem.
W ś wszystkich trzech powyższych rodzającjji wy- 

stępują .cbchy^charakterystyczne bielicy, L. j. zlewnofć 
nadzwyczajna, zatem.' trudność nadania mtleżytfcL&tru- 
ktury, ubóstwo) pod względem wapna a Lat żejti p-có-ż.; 
iclinlcy-ilwb - 1 :0 %). Cilebyjuriepr^żuszi-zalne i podmo
kłe w mzgOTcfi pidożehaiach. — Chai-akterysty-iznyin 
(cbwąsdehn, Występującym w v rielLicli ilościach na po
lach uprawnych, jest Pohjyąn.iun hydroiiij>er i s zrtfza- 
w i f ;  na pastw isklyh pietfprawnych i sach^)hm  wr z ó d  
Ky —- najpew niejszym  płodem  ży tif^iem niąk i, hre- 
mzlta; koniczj na nie Idzich [je&yrfi-igEtylko w podłoże
niu (b) na. glinie zwałowej w podglebiu (trochę 
lepiej)]; upraw a łubinu żtołtegehta zielony Sm w iz  Oka
zała się^bardzG korżyśtną.

Drugi typ s t a n o w i g 1 i n a z W a ł o w a ż ó ł- 
we wz^óreii oleszKpkiem ffieg-ielnia), 

w  Sześci [jak wjspmnniano) kii północy i wschodowi 
pokryta bielicą. Jest tó .glina zwięzła,.nieprzepuszczal
na. Z\-kietrzenie)Od pQ,w'ję-iymllnk©bjawia się jako wy
ługowanie węglanu w apna i wjgszlamow a u ie :części 
droBniejszych do podglebia, w skutek czego m sosta 
tnie staje się zupełnie .ilowęjSn, S£liftrlSa połączeń 
żeleżjstyęh przyczynia rSję.-Jtó pow i.fjliszęńia nieprze- 
®  rjs>śei i&dglebia.. — W ystępują) wg ulem lo
kalne wkładki drobnego żwiru z okruchów ^głazów 
narzutowych. — Zawartość (pa, COs dochodzi do 0'30B| 
w .glebie, a 0'5°/o do 0-8(,/o w podglebiu. — Gleba to 
urodzajniejsza, ni/, bielica. — HSafenica i ko.n;iczyifa_ 
udUjję się.. ,

3. Trzeci typ stańcrWia p i a s k i ,  zajm ując^ cały 
obszar na południowy ’ 1 WscHód-od rzeki Lubaczówki 
i Wj.sźbi. Są to przeważnie' dtfŜ c gruboziarnisto pia-

jśki żó łts  dyluwialne, żeleziste. Zależnie ‘od lokalnych 
warunków, występują jatko:

Sm) " P i a s k i  s z c r z e r e  i w y d m y  z przepłókanego 
grubego białego piśJ&ku (w położeniach wyższych). 

h ) f f im h  y b a r d z oyp i afe z c z y s t, e (zaledwie 8— 
1 K/o miałufjubógle,' prawi® bezwapienne (0'075— 
009%  Cą (Mfj. Płody: żyto, zS^nmiaki, łubin żółty. 
P i a trk i p c o d mo k ł i Ś  tworzące glebę-bardzo li
chych łąk we wszystkich zagłębieniach terenu. 
W ystępują tam bardzo powszechnie konlprecye 
żjMaźisto-próohnicżtoęfitzlepiające piasek w Ort- 
stein tuż pod powierzchnią na 5. cm.
4. C z w a i t y t y p  w r e s z c i e  to t q r  f i a; s t e 

g l e b y  w*pdi".z£ cz a c h  po obu stronach Lubaązów- 
ki, W iszni i Przerwy, położtTne na. piaskacli iub w ar 
stwowanb, naprzernian z białym piaskiem.

9. Prof. Józef M i k u |o  ty s 1: i-P o m o i' s k i (Dubla- 
ljyjte W sprawie metodyki doświadczeń wazonowych, 
a w siczeyólnosci o wpływie sposobu rozdzielenia na

wozów w ziemi na ich skutek przy doświ idczeniach wa
zonowych.

I. W spółczesna nauldgój naw ożenia opiera się na 
logicznej zasadzie Liebfgowskiego »minimum«, u- 
grW tow-anejfdoświadczalnie głównie przeeJprace Hel 1- 
riegla i P. W agnera. Panująjfemi dzisiaj są zapatryw a
nia, w e^hgibytórych rdflina, jako bierne narzędzie, 
przerabia dostarczonym materyał, jak to czyni iabryka 
chemiczna, w kmej^ywjspótudział aparatów  jest nie- 
-zmiennym . ściśle określonym, lub jak to spotyka
my do peW nógp stopnia w organizmie zwierz-ędym, 
w osobniku, który do^tedłyło kresu rozwoju narządów.

Zapatrywania te w stosunku do roślin są nie
s łu sz n i i oparte tylko nSJśp®ya'lnych wypadkach do
świadczeń. Obok działania najjwrzu jakowpurowego 
mtftąityału, którógcrfpobranie warunkuję^ próces asy- 
milaćyjny, w roawinie&ś&już roślinie skutek osi^|Aię- 
ty p rzez  nawożenie zaieżnym jest od wpływu naw o
zu na rozwój organizmu ręjślinnfe^B. W ytw orzenie 
sihWejszego osobnika umożliwia lepsziy wyzyskanie 
warunków. Używając analogii matSpiatycznej, powie
dzieć nipżemy, że skutek nawożeaiia nie będzie, się 
nam zawsze;_przedstawiał jakożwypadkową sił równo- 
l K J  lecz m®2e  się nsfm przedstawiać jak® w y
padkowa siłf^lziałąją^ycl) pod .pewiyym kątem, w^ęc 
jako przekątna rów noległoboku względnie-yównole- 
gł0ściam'i.

II. DośwdadczCTia nad w^ływikfr rozmaitego roz
dzielenia nawozów w w:, onach na plow roślin, prze
prowadzane przez prelegenta od r. 18-96-ęMńwykazują 
wifelki wpływ pego  dotychczas nieuigzgłędnionęgó

slzynniką na plony. Przy jednakow ych ilościach na- 
v\7ozu, otrzymywano skutek rozmaity--zależnie od u- 
mieszczeniaigm w płytszych lub głębszych waę^fewaph, 
naw eSw tedy, kiedy w arstw a ziemi wrynosiła wsży;s_tr): 
kieigo 1'5 cni. Korzenie przechodziły ziemię w wazo
nie aż do dńaę były więc w zetknięciu z warstw am i 
nawiezioneini. Doświadczenia, w ykonane w p'olu, wy- 
ka|:'ały,-. /e  nawret łatwo rH^puszczalna saletrp jeW i-o|3j 
maicie wyzyskaną przez owdes, pszy rozm aitym  spo
sobie jej rozsiewu. Dwśyyiadę^iii-ia, przeprowadzone 
w wazTonach, wykazały, że działanie nawozów łosio:- 
row.y.civ,nietylii9' zależnem jest od -sposobu ich roz
mieszczenia w wazoijieJ ale też i od sposobu wym ie
szania innych nawozową którymi równocześnie za
silono ziemię ^arletra, siarkan amonowy). W yniki 
powyższych prac są zest.awiope wr a-Śpr a a b zdaniach 
krajowej Stacyi dóś\Viadczalnej .chemiczno-rolniczej 
w  Dublanaąli. Lwów«.

Z pom ię |zy  badanych roślin jęczmień j^kazał się w ra
żliwszym na sp.óśób rozdzielenia na\tozów._-od owrs'Ąr‘

Specjalnie jednak wielki wpływ.itopsoby1 "rozdziele
nia nawozów przejawił się przy selerach. Etoświadcze- 
nie to wykonano w r. 1898-ym i 1899-ym:f'Jako glebę u- 
żyto jałowy piasek lwro,w,ski (trzeciorzędowsy)1 w r. 
1899-yijjj z przymieszką 3°/„ torfu. "Różnica w nawo- 
żęjiiu ipnę^ała ną te)p, iźrBirzy j e  d n a k o  w y  ch  iys/.ę- 
d zio ilościach nawmzib| dano je w  r o z m ą-i t yŁ sposób, 
a mianotoiciG: 1 ° wymieszano całkowity, nawró^ z ca
łą ilości’̂  ijiem i w wazonie, 2° tylko saletrę lub 
Sńperfosfat dano .wfgórnej. lub dolnej warstwie,; inne 
nawozy jak poyyżej.

W pływ  rozmaitego rozmieszczenia saletry oka
zał się rife tak bardzo znacznym. W większych w aj 
żonach w r. 1899-ym saletra dana w górnej wrarstw le 
dała .wbęltszy plon, przy małych wmzonach wpływ 
był żaden lub niewielki.

Natómiąst ogromne różnice wywołał rózmaity 
- <sposób róźmieszczeniaifeuperfosfatu.jŻebranó-następu

jące plony (korzeni i liści) z 3-ch wazonów:
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1899. I. SELERY.

121

bez nawozu
p e ł n y  n a w ó z

z całością ziemi s u p e r f o s f a t  s u p e r f o s f a t
w  górnej w  dolnej w  górnej w  dolnej

w a r s t w i e  w a r s t w i e

1899. II. SELERY.

bez nawozu
p e ł n y  n a w ó z  

całością saletra w  górnej s u p e r f o s f a t
ziemi w arstwie w  górnej w dolnej

warstwie

w
1) wszystkie na

wozy z całą 
ilością ziemi 
wym ieszane

2) tylko superfos- 
fat w
warstw ie (jSg 

% Od góry)

d^tylk^superfc^i 
fat w  dolnej 

Iwarstwie (y3 
od Tlolu)

189B
małe wazony

42.93"-

w r. 1899-ym
ni ale wazony duże wazony

reszta 
nawo

zów 
z cało

ścią zie
mi "wy
mię sza- 

na

58.25

3.54

ST.

44.00

91.54

23.65

63.21

\ t m m

III. W zględną wartość nawozów wycgŚiamy na 
podstawie ich skutków na plon rńślin upraw ianych
w wazonach.

•■Opierając się na tych swoich- doświadc^tijjiach, 
twierdzi prelegent, źe metody, nfeu uwzględniające wpł$p> 
w u ro-zdzielenia nawozów, nie mogą dawać 'ścisłych 
wyników.

Przy badaniu w zględnej wartości nawtizówY nie 
mOźonry się ograniczać na porównywaniu dzdał&jj 
nia jedndTiSlwych ilcjfci nawplzów, a'l<jj* aby do
ścisłej ich oceny, należy zbadefć,: w  jakich warunkach 
rozdzielenia one działają najlepiej i porównywać je 
ze sobą W'ty!lh &kolicziT^®isL«h, aby-^kaifl^irf^gł w y
wrzeć wypływ jak najskuteczniejszy.

IV. W yjaśnienia wpłv\vu jjozmaitego rózmlpązćzp?- 
nia nawozów szukag, musimy :

a. w y z jaw isk ach  fizyolhgiGznej na tu ry ,  p rz y jm u 
jąc pod u w a g ę  wpływ p o b u d ek  chem icznych  na  ro z 
wój., rośliny, za leżnych  od n a tu ry  bodźców , ich. s tę 
żenia, -stanu Y'»Źwoju ro ś l in y ,w  klotem  oh®,zdziałają :tp.

b. w zjawiskach równowagi-chemicznej., zależnej 
od^stężenia' reż tworów, ć‘ó j5c? wodować może wSfKfSj!
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pełny
z całością saletra w  górnej

ziemi w arstwie

lub mniejszą łatwość pobierania, w zględnie i przera
biania pobr.inj^fe'. pbkarm ów przSjg&roślinę.

W  dyskusji'zab iera li glos pp. Dr. MichaJ N a t a n  s o n ,  
Z;ąJ,’ę s k i  i Stanisław  0 hg-jję h o w s k i ,  podnosząc pewńtiy'' 
•spostrzeżenia praktyczne, lycząoe ,się»głąbokości przykrycia 
superfosfalu, a bętląbe w  zgodzie z rezultatam i doświadczeń 
wazon owy yh referenta.

Prof. P i ,  m o r s k i  ostrzega przed zbyt szybkieińjprzo- 
npjlggĘięni jfegjĘuUalów dośj®wS0 *i kćboraloiyjbych do p ra 
ktyki, dlatego też pow strzym ał się od ifłjgjjdnieft w danym 
wypadku.

Prof. S t ^ k l a j | | a  zam aczaj -fe w  doświadczeniach na- 
leSwjSnzedew^ystkiein uwzględniać dokładnie znane czynniki 
i przytacza jalwi przykład błędów, płynących z nigEShow ania 
ifego warunku,  dós.wfaiję^enia W lignera z jsupetfoaatem .

W  dalszym . ciągaj*-sekcya VI. obradow ała wspólnie z se- 
kcyą. fbotaniczną, g-dzie w ysłuchano odczytu prof. R o s t a 
f i ń s k i e g o  p. t. wpływie hodcm li'''roślin W wiekach 
średnich na rozpow-szajlmienie niektóryc-h chwastów*.

^•'N astępny ollcwfe wygłosił Prof. Dr. K I o cffęi.

10. Praf. Dr. W alerymi K i e c k i .  (Kraków). Nowo- 
odkryty lasecznik (Bacillus nobilis, Adametz-K/ecki), sprowa
dzający dojrzewanie sera ementalskiego i nadający mu 
charakterystyczny jego aromat. .Jakąkolwieje nietoMą 
wyrobkifiy ser twardy, po wyjęciu z pod pras j ą  
a więc gdy jeszcze jest zupełnie młody, nią zawgze 
prawte# laki sam  smak: kwaskowatego twarogu.
iS.o.pier€> p.o upłyyy3g,jpe\vn6go czasu ser dojrzewa, t.j. 
nabiera właściwegoJ^kęhaku i arM iatu, a rówttoczo; 
liSne jzmieniają a s  różne jego własności,- jakó'lo spoi- 
'sRjaffiżąbarwiente itej-. Zależnie od gatunku i w iel
kości se^ą w az  rpzhyefi innych cz§mnikówj*dbjrzewąv 
nie trw a krócej lub dłużej: kilką tygodni, miesięcy, 
a cząsem naw et kilka lat.

Na zależność spraw y dojrzewania serów od ży
ciowych ćzynnońpi clróbnolistrojów pierwszy zwrócił 
f tw a g *  w r. 1875 F..aj-cl y lttaśii d Co h n .  Jednakże 
badacz tok mylnie. sądził, że głównym procesem bio
chem icznym  podęzaifjlojrzewaoia serów jest fermen- 
tacya m ailowa. Dopiero D u c 1 a u  x wykazał, że za- 
Sfodnicżym, iifejnym  procesem, jaki się odbywa w doj-

nawóz
s n p e r f o s f a t  

w górnej w  dolnej
w a r s t w i e

i-m -ni.-u-ąn serze* test rozkład, jakiem u jiod działa
niem drćjBnouśLrojów podlega sernik, a M u s  s o i 
M e n o z z i , W  e i cl m i?n$ i, B e n e c lc S  i S c h u l z e ,  
B ą cl z y ń s k i,'. K i r  s t-e n i inni szczegółowo zba
dali przebieg- tęgo.-irozkłaclu, podczas klóiSgo z ser
nika powstają cór£z7m:ostsy.e związki chemiczne: he- 
mialbumązy, peptony, amidy-i. kwayy 'amidowe (leu- 
cfna,-jtyrozyna, kWfjp fenylamidopropionowy), kwasy 
Iłuszcze.wMiamoniak, węglan amonowy i t. d.

W  ciąg;u ostatnich lat kilkunastu badano Horę 
drobnoustrojową; rozijjaBBBw gatunku serów i po czę
ści poznano wpływ żyjących w różnych serach ple
śn iakow i bakteryi na przebieg ięh. dojrzewania, smak, 
ąSi.ÓJ.at i inne własności. I tak  przekonano się, że 
(pw ne oclmiańy Oicliitm lactis wpływają? na dojrze- 
wariiouggfa GamemBf^tąże wgcłojrzewaniu sera Brnu 
Ucz^g-fJliczą pfzmajygjs drobnóustroj&j pleśniaki i ba- 

Oidium cm^tmUacwn, które ndtjaje 
temu serowi charakterysiyćzneSiegft czerwonąwe za- 

iyharwi'Snii>? że sgfowi lim burskiei^u nadaje charakte- 
r y s ty ć ż n j l j e ^  zapach wyhodow any przez W  e i g- 
m a n n a  d^fbmmstrój P arapledrum  fam dtm i, że .wre
szcie w  dojrzewaniu seęow cegiełkowych biorą udział 
rozmaite lasećZniki fakultfelywni^^erobiotyczne, Ńraz 
(Helium, a w  dojrzpAvaniu tfęra )Qąptal różne odmiany 
ly i'o thrix , Duclaux.

W  pewiiyeh przypadkach wyniki badań bakte- 
ry<gpgiaanych z pomyślnym sk o k iem  zastosojwafio 
w praktySfiB 1 tak,:. H o f e l m e y e r o w i  oraz J o h a n -  
D l s e n ’oyvj udało się z pomocą czystych hodowli 
drofinoiisjyojów uzyskać znakomite imitacye seEBda- 
rŚeńibert. Trzfy lata tem u J o h a n n - 0 1 s e n wprowa- 

■ dził użycie eaysfych hodowli drobnoustrojów (Chla- 
mydonmeor, PenieiMmm aromaticiim cąsei; Dematium  

g jaftląź) do przmnysdowego w yrłtbu GamrpeJostu, nor- 
\yezłdęg^.Jfera, smakiefit i  zapachem prżypominają- 
ceaSfecr Stiltcm, W reszcie prakjykowanje oddawna 
w wyrółjie sera ^o q u w p rl zaprawianie «»o.kwitłym‘« 
t. j. zapleśniałym^ęjhlebem, nię-jest niczem innem, 
jak  tylko,'nieświądom em  zą.sióśowaniem mikrobiolo
gii’, a mianowicie szczepieniem zarodników pędzlaka 
(Penicillium glaucum), który sprowadza dojrzewanie
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sera Roquefort i rośnie w  nim w pogaói' zielónkawjjCj 
niebieskich żyłek.

Zasługuje n'a uwajgęj źe zakazanie seróżfe-: dro
bnoustrojami w pfeyste! hodowli zapobiega występo
waniu wad sera, pochodzących zUzagnieżdżgpia się* 
drobnoustrojów szkodliwych. W-- ten sposób zużyl- 
kowuje się \Mlljfl o byt BrobnwfS S o ió^l do celów 
technicznych, rugując jeden ^muniSt drobnoustrojów 
drugim. Na tej zasadzie opartą; metodą B o e c k e l’a 
ęĘtreptococmtti hóllm ulM usf™ *  najlepszym sku tkie,my 
zwalczono w Holandyi pewną wadę^ -pbT em j^ą (hii 
występowaniu niesieskiefejSplam na ■powierzchni S©- 
rów. C a m p b e l l  w  Szkocyi w analogicznyIsposób 
zwalcza różne reguły w serSfch Cheddar za pomóc|y 
czystych hodowli bSliteryi ferm entacyi ' mlekowej,- 
a S p a 1 1 a 11 z a n i wprowadził w jpdlnb cnych W ło
szech ljlBpdy, ojS$te na zasadach bakteriologii, za 
pomocą których udało mu się usrynąć różfie wady 
serów pkrmezanowych i z n a k ojp 1 cnaj  udo ąk im a lic ich 
1‘abrykacyę.

spraw ą dojrzewania sóra szw aj|$ |skiego 
(emmentalskiego) pracowano już przJszhRód 10  lat; 
dotychczas jednak badania tej'©ie dały^pożądanc^o 
rezultatu, żadSi bowiem z sp&ijfód lig$|ycb drobno
ustrój ów,-j wy hod owa dych z teggji nie .okażywrl
w pływu ani na przebieg jego dojrzewania, ani też 
na smak i aromat.

W praw dzie v. sPr e u d e n r e i c h w szeregu 
pracf’ ogłaszahfycffi od roku 1890 do '1900 uśiiował 
udowodnić, że należy przypisie takie 'działanitf-^dro
bnoustrojom ferment-acyi mlekowej, ai^^ajra liry wania 

Węgo iiie .wytrzymują krytyki naukowej, a n ad fó* próby 
praktyczne dały rezultaty ' B gniiHHj

•W  r. 1*11 Prot'. A d a m  <*g| i prelegent pocljęi 
w Zakładzie hodowli i mlCCżarstwaiiia Ś^uct^umSfoini- 
czem U niwersytetu jagiello5śpltego bad ania nad sprawą 
dojrzewania sera ementalskiego. Zastosowawszy Ro
zmaite pożywki i rozmaito metodyk hodowli, Wygi/ó-, 
bywali oni działanie- na mlefcó kilkuset ojSnian róż- 
n jch  drobnoustrojów, wyhodowanych z ^jra  ydnen- 
taiskiego. Po licznych, nieudanych pfóbach udało się 
wrdszcie wyosobnić lasd&zuifcJf k t ó r ^  Imdówaey 
w mle-ku, w ytw arzał w niem "harakteiiystj&zny, 
łagodny za&ach sera ementalskiego, a nadto rozkładał 
sernik./w podobife spo^BHj jalRśtó rmo mi«jsę6 ppd- 
czas dojrzewania. Drobnoustrojowi tem u liądabodtazwęij 
BctaiMm nobilis; został 011 ^y liodow aliy  z oryginal
nego, cfjsyć m łodj^ ,^  sera ementalskiego najlepszej 
marki (Prima). Z rozmaitych seąów eihęlitalskieh 
•Wyhodowane? kilka jego odmian. BiicUMs-. nobitós''na
leży  do grupy Tyro(hri.x.

W ykonane w laboratoryum  b^ jjóśredn ie  próby 
praktyczne (wyrób małych ^fców  z póanófcą kultur 
Baci-llus nobilis) vtófeazały, że obeęhoYćy tfegp piase
cznika jwIrseTąch Ijstotnie przyspiesza ich dojrzewanie?, 
a przytóm j^wodujjl-jwyjpąjpienio zapachu I i smaku1, 
w yraźnie przypominającego- ser jmrentalśfii.’

W ykonane później (w r. 1898) nar większą skalę 
w  m lęć^irni parowej w R z e sz o w a  próby daiy rów
nież bardzo pomyślnSI wyniki. ŃaWfefeągry, wy/trbione 
ze złegoHnleka, pochodz$e&g'o od krów, żywionych wy
w arem  i do wyrobu sera zupełnic^nipzcratnego, wy- 
1’aźniemrzypominały’M r ey|?e?rtalski, zarówno łagodnym  
smakięrrf, jakotez':,charkk'teryśtj^/iwiĄ aromatem, — 
jeżeli były /zakażono Bcicittws nobilis. KliftomiaSt &ęry, 
wy¥oB©n^ dla kontroli z tegfm s a m e ®  m l e k a  
i w t a k i  s a m g ś p o s ó b ,  a l e  b oz d o d a t k u  k u l 
t u r  B. nobilis, bryły WzdęteC/i nriały bardzo nieprzy
jem ny smak, gorzMw.y i drapiący w g a rd ła " "

Zauważać przyiem należy, że sery sfajjaStone 
łatwiej wchłaniały sól i prędzęj dojrzewały od kon
trolnych, a JJęt*mef»tacya odbywała się w  nich praw i

dłowo, wskutek czego dziurki były regularnie roz
mieszczone i odpowiedlitej wielkdab, podczas gdy 
w sefrleh kontrolnych (nieszcyk-pionych) ferm entacya 

Zbyła tak burzliwa, źe sigj te sery siiiiję wzsijjunąły.-
Obecnie robią si^dośw iadczenia na wielką skalę 

ifid działaniem Baciilulf.n.oMMs w  dobrach cesarskich, 
w folwarku Kópqgtin. Doś wiadc.ze 11 ijjrf ̂ prowadzi się 
ściśle w w arunkach praktyjęi^serowarskięj, t.j. wyrabia 
się wielkie kręjfi sera z pojiłojSi kultur 1 bez nich. 
Koszt urządzenia tych doś\. iadczeń wyniósł przeszło 
1000 'żłr. Dotychóżalcrwe Jwijłhiki tych nKMkońdg&n J&h 
jeszcze doświadczeń są nader pomt^lnęA*

N iąjnalęży jedimjj. sAdzić, aby stos^owąnietkultur 
B. itobiMs w sposó$- mgibanicajiy, samo przez się 
dawać mdś.iało z a w ^ ę  rezultat pożądany, t.j. aby. 
samo vvprówa(lz>̂ńi'a|.B; nobilis do sera dawało gwa- 
ranc-yę, iż sot fen będzie miał smak, a^m iąt i wlŚys- 
tkie wogole własności eineiitalstiego. Pomijając tech- 
niczpa stronę 'fabrykąoyi, od której^zaleźy wytworzenie 
odpowdednich w(fEunków'd]a jedaych bakteryii, a u tru 
dnienie wuirunków byfru; innych, 'wchodzi Lu jeszcze 
w  grę drobnoustrojowa Hora mleka, z irtóregeffseT 
wyrobiono.

Trzelia piymiętać o teg^Jze własności dojrzałego 
n ie należą ni^cly od jednego drobimustroju, ale 

od współdziałania (symbroży lub .metabięfy) wszys
tkich, a przynajmniej wielu drobnoustrojów w serze 

(Sżyjąc^ćh. W praw dzie niektóre g^unlddrobnotMtrojówy' 
rożtóątita^c sernik i wytwarzając przytem z njegS; 
rozmaite sp ||tan cy e , wpływają na przmii%*'dojrzewa- 
bm i smak sera, inne, wywiązując gazy, wytwarzają 
w masie sęptgdziurki (t. z w. ocz®& inne wre&?^e, 
rozkładając ^sernik, w ytw arzają zarazem gulMaruwc 
pachnące, którp n-adają serowi swoisty jegp ailmrąt, 

alcj^zynnoś.ć każdego z tych drobnoustrojów wjśerzą 
zależy od wmrunków:; j a ^ w  w nim znajduję^Ei nadto 

, w sK®ż'Śgnej Sjiecności innych d®bnóustrójóuf.t 
■ijżeli się w  sferze znajdą inne drobnoustroje w wnel-i 
ijipj l|gzbie i w szczególnie pomyślnych w arunkach ' 
źyińą,. to- mogą one przytłumić rozwój tych drobuo- 
ustrojow,ivt(Se szlucznie zostały wprow adzone. Bardzo 
interesujące wskazówki pod tym wrżgi}dę'm '.diały 
doświadczenia w Rzeszowie nad serami, wyrobionyiifiif 
zybardzo złego m leka iodtłuszc!^)ir<3go, w którem 3e- 
Dj^SjJ.wano stosowną ilość starego, z jeł^ałegó/m asła.

Z u p e ł n o  opanowanie fabrykacji sera bytoMy 
1K )źliwe tylko wtedy;", -g%by można ;było ^^tkow icje; 
^T j^ ło^ ić  młako, następnie ziiJsąfSić j^odpow iednim i 
drobnoustrojam i i dopiero potem przestąpić do wyrobu 
sera, a nadto zabezpieczyć ser podttżas fabrykacyi 
od inWazyi szkodliwych drobnoustrojów. Dotychczas 
takiego postępowania zaatóśhwać nie można głównie 
z tego powodu, źe wskutekgfeterylizacyi IrBjjg
wraźbw-oyć.na działanie podpuszczki, gaS^uryzaćya zaś 
nie zapewnia dokładnego wyj"ąj®wienia!APrzytem st-ęr-y- 
bzowąnjfe lYiztwos-ów podpuSzćzki nastręcza wielkie 
trudności.

Jakkolwiek z powyższych wzg-lędyiWfbybttjmniej 
nie można si^fefKfdżf^wac, aby stdSowanię;' kultur 
Bacillus noMUis samo przez się zapewniało nadanie 
serowi wszystkich ćfech em an ta lsk ic^ ® to  jednak 
można mi©miźifeucjnijqną nadzieję, ®e podobnie jak 
inńc d ro b n o u stro jó w  wyrdbie innych serów um ie
jętnie ąCosowan^ dały rezultaty bardzo poihygtne, 
tak i Bacilhia nobilis stanowi®;będzie znacznyłkro.k 
naprzód w fn b ry k a |y i. sera ementalśiflegó i innych 
serów na 5pdsób em entalskich wyrabianych, a riiiano- 
wicie płzez to, ź^  pozwoli przysjiieszyć ich cloi^ewa- 
ni<,^ prźyczyni się do poiirawihliia sm aku 'gfirsżyćh 
seimw^niejądnokrbtnie zabezpieczy od wyśt^powanili 
wad i t.eiri sam Zmniejszy procent sgffrw nieudanych,
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a nadto zapewni tak cenioną w praktyce jednolitość 
produktu.

W  dyskns.jlłi-zabiefali glos Prof. Th1. R (f t K‘efi; i (Charków )-. 
Proi. Dr. lłjft, 1 1 1  i e ń s k' i (Odessa) i Pro.f. Dr. R o s t a f i ń s k i ,  
P relegen t P ro f Dr. k i e c k i  udzieiał-ss^erSUowyOh- w yjaśnień.

P osiedzenie IV? me w torek d. 2 4  lipou o j/ode. 0 rano.

" P rz e w o d n ic z ą c y : p. SI.. O hęjfcf§hi o w  s .lfi.
.Sęk ro tarjś : D r. K o z i  d4 '-i; 'i
Posiedzenie. odbywa- się jfie w  CoUagmm frfiysictim j .jak 

w szy śtk iii‘‘poprzednio , ale \v Collegium jtiridriciim.
W  posąedżeuiu b io rą  udz ia ł członkow ie słdcęfo" botanicznej.

‘ O gtilna liczba, uezesl ników  32.

tL. Dr. M axch,lj.e w s k i, uproszony p r/i z człon
ków ;;£§ko.yi rolniczej i powtarzaj.sw ój
wykład a  clAfeolilu, wygłoszony w Sobotę w  sekcyi 
chom-icznej.

W ykład ten), oparty głównie na wynikach badań 
własŁy&h, prelegent uzupełnia w  kierunku fizyologi- 

g /n y m , a mianowicie ro.zwiją.^woje poglądy na rolę 
chlorofilu w spr.awie asymilacyi.

W  ożyw ionej1 dy$]tusyi, jrtfca się po odczuci© Dr. I  a r 
ii h 1 e w  s |  i |*g‘ o w yw iązała , brali udział p p . : PfoL ,.£)f. f i  o- 
t h o r  t, iS h a rk ó w jiP ro J -. fllT'. K ^ n im e .ó  y j u  (Odessa), Prof. 
Dr. .1 iifi c z i ł w ś . k i ,  Prof. Di'. G o d l e w s k i ,  p. D ę b s k i  
i prelSgenl.

P ro 1 R o i - t h e r l  p rzy to czy ł sw oje spostrzeżen ia  nad 
rozm ai tein zachow yw aniem  si&ięhlorolilu .^ a l^ zn ie  cd g  Uunku 
rośliny, z k tórej pochodzi. A by dędsladni& aoiaiać chem iczną 
naturę i \v ła s u ó |8  Chlorolilu, nakrżaióKy badaćA dilorotd  roz
m aitego ga t unku  redlin,

N astęp n y  odczyt w ygłosił Prof. Dr. G ogl 1 e w  s k  i.

12. .fSbf tór. E. G o d l e w s k i  (Kraków). 0 analizie 
płodów roślinnych jako wskazówce przy ocenianiu potrzeb 
nawozowych gleby. B adani^ H e in r ic h a , A lte rb e rg -a , 
L i‘6-lb s c h e r a i innych wykazały, że skład płejdów 
roślinnych i stosunek, w jakim  się w  nich znajdują 
różne' składnikii^dkarm ow ejg g ^ ^ ff  w wysokim sto- 
pniu od tegojjjaki jest zapali połsarmow w gle- 
biećolBrak p‘ęwnego składniftą w stanie przyswajal
nym wywołuj^' nie tylko zniżkę plonów, ale także 
zmniejsza w wyprodukowanej masie roślinnej % ilość 
tego składnika,', aJ$r,ówńbl?zJ?śnie powiększa w  nieft-% 
ilwse innych skłacln;ków. Dlatego wyżej wzm ianko
w ani badaczó słusznrełzwracAli uwagę na tO, że ana
lizy plonów roślinnych mogą nam służyć za cenne 
wskazówki przy poznawaniu pwrzeb nawozowych 
gleby. Szczególmę ^harakfe^ystyczi^e mogą być-ęu tym 
kierunku stosunki,^^jak ich  pojKlyńćze składniki po- 
karJncśtye występują w  masie rdMinnej względem  
siebie. Aby je d n a k ie  znalezionych przez analizę sto
sunków można było \yj^sfOwadzać wnioski o zaso- 
iilętjgkładników, pokarm owych w- glebie, trzeba znać 
stosunki norm alne i wiedzijfć, jak wielkio«i musi być 

^ed nSeh zboczenie, afey z niego można było col w.no- 
sići».g]y.'aku danego, składnika wjjglebie.

Aby się do p o sian ia  typjijfstosunków p rzyczyn i^  
prelegent analiżęw ał przez dw»a lata plony z pola 
dtfe w iadczalnecda ^ t udyum .fęlniczego, p o c h o d z ie  
z parcel, ktćffe jad szeregu lat są nawożone zawsze 

.jednakow,©-,- z wyłączeniem na różnych parcelach ró
żnych, ale n a 'je j sanńjfj parceli zawjsye togo?asamegŚ. 

jskładnika. tGJLebie pola doświadczalnego brak jąst 
w pierw,sżym rzędzie potasu , w  drugimHjBjotu, na 
kwas fd^forowy nie roagujg ona praw ie wcale.

Analizy pijSlęgighta odnoły<ły*|ię do dwóch płpclów: 
do kartofli (z r. 1898) i do jęczmienia ,(^ r. 1899), 
a potwierdziły W zupełności wysoką zaleźrjóść skła
du zelćran"©j__ masymoalinrfej od zasojfu pokarmów 
w glebie.

Podług' analiz plonów kartofli wypadałoby, źe 
dla danych w arunków  i odmiany»sMs,unek K ^ll : ■:
FKlf odpowiadający 100. : W  : 30 możną uważafć -za 
nęrmalny. Jeżeli stosunęjiAK20  : P20 5 jest ciiiśniejszy 
niż 100 : 40,’*ąlbo jeżeli iiość* azotu w bulwach prze
wyższa znacznie loŚć znajdującego się w nich po
tasu,, to można przypuszczać, że potas znajduje się 
•w glebie w minimum. Istotnie w kartoflach, pocho
dzących z parcel wcale nieiiąwoźonych, stosunek 
Ig O : Nj. : P 2Ó§ był 100 : IfjJ : 46, a w kartoUAch, po- 
cłiodząc^ch z parcel nawożonych jednostronnie azo- 
te'm i kwasem  fosforowym, stosunek ten był 100  : 
156£: 44. O ,tem, żc w glebie w m inimum znajduje 
się azot wnosić można z r(fezerzenia. się stosunku 
K30  : Nfe/a zacieśnienia siasli&bunku. N : P 20.-,. Istotnie 
w k a rto llg g  z parcel nawożonych jednostronnie pe- 
Lfgem i kwasem^fosforowymHw których w m inimum  
był afzotp stosunek K.,0 : N był 100 : 58, ą, sMsunek 
N : P 20 5 100 : 49.

Równie wyraźnie, a naw et jeszcze wyraźnie.] 
uwydatnia sięln iedostatek  potasu wAglebie w rezul- 
tatachScuriiliz słęjny jęczmiennej, p®£odzącej z do
świadczeń r. 1899.

NjŁficR)£ta'fcek potasu w głębie ujawnił się tu ob
niżeniem  gię il|jści g o tasu  w  słomie (poniżej lg/0) i 
równoczegnem podwyższeniem się w, ni e j  % ilości 
innych składnilww, a szczegółuiej śizo,tu, wapna i ma- 
gneżyi. W skutek Jakiefeb z^chowaida się, stosunek 
llMjgi potasu do ilości w apna i magrw^yi ulega w s©2 
mie jęczmiennej przw niedosfajtku potasu w--glebie 
zmfiąznęmu zacieśnieniu. Z&jlOO : 30 w  warunkń.ch 
normalnych zacidanił (sje^^kunek. K2OH C.ąQ w .sło
mie z pa,ł(c,ol wcale raną nawożonych ćló.^100 : 76, a 
w słomie z parcel nawożonych gclnostronnie,;a*dlum 
i kwasem fos'foyow.yjn naw et do 100 : 9 3 ^

^ to ś l in e k  K,JJt : Mg-g/zacieśnił śigj-w słomie, z par- 
;oel, cierpiących -ńą*; niedostatek potasu, jje 100 : 15 na 
100 : 25. g

zatem zaciesnienid-.stosunku ilolci ])otasu do 
ilości w apna i magndzyi w  atomie, jęczmiennej może 
służyć do rozpoznania niedostatku potasu w glebie.

Niedostaśtęk azotu ujaw nił się jodynie zacjeśriie- 
niem,.stosunku) azotu do kwasu'fosdorowegm Ze HHW 
1^0 w słomie z parfeeb, któro otrzymały nawAz azo
towy, zacieśnił się ten stosunek clla;.dł.omy z parcel, 
w,-który.ćh w minimum był ązol, na 100  : 62.

R A  ład nasion jęczm ienia nadaje się już o wiele 
mniej do rozpoznawania potrzeb nawozowych gleby, 
bo-jest on znaęznie mniej zależny, n iż^ k ład  słomy 
od zAsobu, w jakim  składniki pokarm owe znajdują 
się w  glebie.

P relegent u w aża li że bałyby bardzo pożądane 
liczn |ejsze.nia dotąd badania.-mad żjiilężjnością składu 
plonów od 'żasobu pokarmów w glebie, a t,o z dwósh 
powodów:

1 ) że po.ananio stęęunkó-Wjktóre każą już wiulsić 
o niedostatku pewne.gg składnika w r^aŁ ie, dałoby 
nam bardzo łatw y i szybki sposób oznaoz.ęńih, który 
ze (składników pokarnfowych znajauj'e ^ ię  . w  danpj 
g leb ie w minimum;

żeQ®znanie to dałaby nam  także Aposób, -żą 
p&mbcą któregą. moźnaby byłMiO.ntrolowft&fc’̂ "p rz y  
wym-ięśzaniu dawek sztucznych nawozów póśtępuje- 
niy"d’a&ironalnie, t. j. czy w używanych nawozach 
składniki- pokarmowej znajdują się wje) właściwym i 
naturzjp- glęfiy ędpęiwiednim wzajem nym  dóRsiebie 
mosunku.

D y s k u s y a .

Prof. P o m o j S s k i  jekf*zdania, żę ,przy badaniu potrzeb 
nawozowyfeh glelfy doświadczenia wazdlięwe, pokioanąąn-zoz 
niektórych badaezów liiemieckich, nie dają wystarczającyfth
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wskazówek, i dlatego uznaje, & ,należy pracow ać w  10,erTtuiku, 
w ytkniętym  przez Prof. Dr. 6  o sl| e w  s It i e g  o.

D.r. R o g j K y - s k i  sądzi, że zachodzi pew na różnica p.o- 
riliodży dżiala juen t^naw ^ów  sztuczny cl}, dodanych do ziemi, 
i pokarm ów  naturalnych, w niej £iSj znajdujących. Dlattfgo 
też zaim-cliii-nie doświadczeń, w azonowych y jS ażS ® ’ za nie
korzystne.

Prof. Dr. G o d l e w s k i  zaznacza, .polecanej p'i®z 
siebie metody oznaczania potrzeb h&wozowyehjStfgJfy b.j^iaj- 
mnii-j nie uw aża za jedyną wskazaną, i najlepszą, ze wszyst- 

(kicli, jakie isfcnieją^Zdiuiiom jogo, m etoda ta jest .'jednak bar
dzo w ażną i może oddawać wielkioBisJugi. Mówca zw raca 
sio do o b ećgyęj kierowników Stacyj doświadczalnych z pro
śbą o nadsyłani o Jęło Studyuhi Rolniczego prćb.ę.k, któryc-h 
rozbiorem mogą się zajsjf uczniowie.

Rezultatem  (Jyskusyi b jio  w yrażenie na wniosek Pr.of. 
G o d 1 e w  s k i e g o .następującej uchwały,r .

»£jgkcya przyrodniczo-rolniczś w yrażą żyYże.n-k’, 
aby prży wykonywąjijft połowach doświadczeń naw o^ 
zow ieji Staoye .doświadczalne s,tTrriily.sVhpizeprowadzftć 
o ile, .możności kompletfteJDmalizy cheinicżiie pl^giów 
z parcel nawożonych i nienawożonyoh, jgelonfj^bj-ania 
danych, które,by mogły w przyszłości posłużyć do wy
prowadzenia z analiz zebrfwiypn plojpąw wniosków 
o potrzebach na\vojMWj)jęiik»g'l&by«.

W  dalszym ciągu peąiedzenra Prof. Dr. G o d l e w s k i  
•rdfimjS prace p l M k j ś c i  o k i e . g o ,  'kftófą, w streszczeniu za
mieszczamy 'poi>?ś.ej.‘Y j

13. Moś c i c k i  $Kąśniaj. Przyczynek do oznaczania 
ilości przyswajalnego kwasu fosfor, w ziemi. Wiadoma®’ że 
•zjwykla analiza ziemi, przy której się oznacza ifo*stiiskł;t- 
dników pokarmowych, jakj*. się{jozpusacząją w  mniej 
lub więcej,Slęż(wyi%kwasie:«olnym lub azotowym, nie 
daje należytej miary do ©cenienia zasobności jSfoby 
w sB yffijpne dla roślin pokarmy. Z tego ipewodu 
próbowano używać BófZpzynników słabsgiyjg-k;- Jstóreby 
pozwalały w przybliżeniu ą.ozna-pztwf to, co jest dla 
roślin rzeczywiście przystępijA /Jednym  z takich roz- 
czynników, któcęgo użył p|s r-az pierwszy angiegśki 
chemik B^er, jest'. 1% kwas cytrynowy. Dye-ę.- skon
statował w Riothamsted bardzo wybitne rążniosfw ilo
ści rozpuszczaji-Me^a się, w tym rozczynniku kwasu 
fosforowego i pjptasu w ziemi, pochodzącej z takich 
parcel, którą, od szeregu lat otrzymywały jtf&jj/y 
fosforowe w zględnie potasow y i takich, które przez 
ten  cząs nie były wcale naw-ożym-e. 1 Analiza zwykłą 
metodą wykazyw ała,m iędzy ziemią nawóżtjną a nie- 
nawożopą stosunkowo tylko niezfe^pzne różnice.

Na polu doświadczalnem Studyum  rolniczego 
prowadzą się od kilku lat doświadczenia nawozowe, 
przjS których pewne parcele pozostają bez nawSzuf* 
a inne otrzymują pewne zawsze He same »^w3gg'. 
Korzystając z tego, prelegenjt powtórzył odnośnie-do 
kwasu fosforowego doświadczenia Dyera i stw ier
dził, że zapomocą 1 % kwajśu cytrynowego można 
doskonale roz@n»ź’ pa*%$ła-, które -otrzymywały prgea- 
kilka bit nawóz fosforowy od tych, k^are go nie dosta
wały. Szczególniej w yb itny  różnice otrzym ywał pre
leg e n t wtedyj gdy sporządzał wjjjjpiąg-ii zieńii przez
3-gudzinne’ kłócenie ziemi z l°/o kwasem  cytryno
wym. ZwykłaEkrfollza nie wykazywała między temi 
ziemiami zgoła żadnych -różnić.’ K

Z ziemi paro® nienawoźonych kwąs, solny za
bierał 0.0514% P 20 5, kwas .cytrynowy • 1% 0.0038%, 
z zjemi parcel nawożonych kw as solny zabie-rał
0.0012% P.ś,@5i kwasUpytrynowy 1 %  0.0 i2 i|j.,.,

Ze i dla ziem węafo nienawożon-ych nawozami 
Ipsjbrowymi analiza wyciągu W 1 %  kwasie qyrtry«Q.- 
wy.m może dać pewne wskazówki co do ilośSt przy- 
swajalnego kilfesu fosforowego,.--dowodzi następujące 
doświadczenie:

Z trzech próbek o^arnoziemu ukraiństó-e^o, którea 
prelegent analizował, dwie miały prawie zuoełnH re- 
dnakow ą ilcfść kwasu fosforowego rozpfijsżgza.liyfego 
W kwasie Solnym, ale różniły się między sóbą zna- 
czifie iló^cią kwasu fosforowego rozp^azczaln e fjr  
w 1 %  kwasie--'cytrynowym.

W  ziemi A było kwasu fosfor. rozpuszczalnego 
w  25% 1101 0.07 W /o a kwAsu ffosfor. rozpuSczahięgo 
w 1 %, kw as*  cytrynowym B.02ifl% , — w zielni B 
było kwasu rozpuszczał, w  aggo IICii 0.0738%
a kwasu fosf:1 rozptjszbżal. w 1% i-'''§Me cytrynowymi
0.0115%.

'?-p'Qświadc®)nia wS^Jnowe przeprowadzone z obu 
czarnoziemami wykazały, że ziemia A pyawie \vcal« 
nie reagowała nsuAidWóz fostórowyj ziemia B reago
wała muf bardzo silnie. 1 Miąn jęczmfonb), wynosił mia
nowicie średnio z jednego waZo.nu:

ziarna słomy
Z ziemi A bez nawozu fosf. . . . .  25.2Cgr, . . . 31.8

» A z nawozem fosf . . . 26f2 » . . .  81. A
» fi bez nawozu fosf.......18$ » . . .  mm
» B z nawozem fosf . . . 23.8 » . . .  lfe.0
14. Dr. K. djjt o K r y s k i  (Chojnowo). Ujednostaj

nienie metod wykonywania zbiorowych doświadczeń rol- 
n.czych. P r a f a s p ;  omawia; spo im y  wykonywania 
poloAv%5h*doświadcze'ń rolnićz-yoh, wycliod Zftó] z za
łożenia, że stanowiatMon&^netódę .badania przyrodni- 
cgggo. Koniraźhem też jest posiadanie m iernika dla 
oznaczenia w  każdym przypadkufitopnia dokładności 
doświadczenia. Nadtgj każde ćfóświadiSenio inno 
tak być urządzorijeSaby dawało supowifedż _ną, iasno 
pośtawione!_;miaiue. Należy dążyc^ratfbgtl.h^y'’zwię
kszyć dokładnOA; w ykonyw any^K  dośwuaćlo^ń, Vi> 
pozwcfliłóby zinnięrezyć ł^h tTObęt W  organizowaniu 
doświadczeń nilleży o ile jWyżnoffoi uniliać szablonu 
Publikow ahe powinny ’’byd;_tyl'ko wyniki z pominię
ciom cafogo balastu cyS-ęTwęgo, pcisiact&jąceglCaitifira- 
ktor y&OTokólariiy,'_ Zkclania zbiorti.wycn doświa^eisoii 
rolniczych m ożna ująć w  naslęjm j^-e^grupy:

A. AYyj.aśnien;e potrżeby drenow ania j wapnowania 
^Iharglowani a-)N-' j

B. Zbadanie potrzeb m w ozow ych prakty- 
Pżne Kozstrzygnięćjie opłacalności sfoTowama no
żnych dawek nawozów sztucznych.

O. Porów nawcze ^ b a d a n ie  plenności rdiiiycli od- 
.. m ian zbóż.

Środkami' pmniScnić^mi dla doświacWień %TupL- 
A  i B  są badania wiertnicze i analiż^laboratoryjne.

Doświadczenia grupy A i B  uwzględniają w pier
wszym rzędzie różiMtyPylgfofiy, do^JwiadfiSeni^grupy 
G — różne wwrunki klimatyczne.

Następnie,Jp^eiegent rozpakuje praktyczną stfflftj; 
wyykonywauua doświadczeń rolniczych. Zdaniem ję%S, 
należałoby na w zÓ rE ianii uruchom® rolniczą mło
dzież unićcersytimką’ i wwzysl^ć jej pomoc plidęźaa 
feryi WlosennyęlT i letnich. K orzj^S  ojsiągnięta pTżęz 
to współdziałanie m łóifzi^y, byłaby* zobnpeilna. Na
leżałoby j ed n ak zabę^pieczyp fu-n duszfjumoż I iw i ając;y 
niezamożnej młodzieży udział w takiej pilicy. Na 
utworzenie takiego funduszu ltmgłyby się zfożyć 
um w frsyteM ie zakłady rolnicze i vvyjg|2e szkoły rol
nicze, toóvar-żiystwa rohimze, przedsiębiorstwa i fa
bryki nawozów sztucznych.

Przjed pr/y7stąpię;niein do w ykonyw ania dć^-wiaćl- 
czegi należy drobiazgliwa) dbmyśleć wszystkie l-e ną- 
pozór drob-bSczynnOści, Jrtórycb dokładfe wykonanie 
praw ie wylacs-jme dedynuje o w^rtcBii dośw iadczenia. 
Czynności t « Ba pastęjiujące: rozsfaniefzbóż i nawo
zów sztucznych', przykrycie iclnmożijpsć odnalezienia 
i przeprowadzenia granicy pólka w  c-zasia sprzętu: 
należy także k o n ip ^ iię  pogadać ręęzne m aszynki 
sztyftowe dla 'brnłotu plonu z pólek.
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W  dyskusyi zabierali Iglos pp.: Ej Z a I ą s k i, Prctf.-Dr. 
S.6Ł.Ó d l  e w  s k Ja Prof. P o m o r s k i, Dr. M. N a-t a n s o n ,  St. 
GJf.,e I o h o w s it  i, Dr. K a r p i ń s k i i Dr. B o  z Lć k i.

lift, doniosłość spraw y prowadzenia,iloświfid- 
polowyóh i wojb.ec- brakli, cajsji na g runtow nej jej pczt- 

ilyąSukiwanie na tom, pjuu.niern ju:hpo.sio<Tzkriiu Sekcyi, w--y- 
Pątżono /.yCzenJę-, ab y 'sp raw a  la była postawiona, nu porządku 
dzieutiyljL 'pj^ęplegl*' Zjazdu.

l j l  Prof. Et’r. W  a 1 ę r  y a n  k  le  c k tJl\raków ). Kra- 
nioiugia w zastosowaniu do badań nad rasami zwieiząt 
domowych (z demonśtracyą -g^aszek w Zakład/,i<||ho- 
dowlt zwierząt Uniwersytetu .Tanieli), ||e'cliy rakowe 
objawiają się nad©’ wyraźnie w  bud owi® ęzaszki. 
Uo antropologii ód daw na leź  wprowadzono .metody 
badania krifli iolEgicz n 1 u n i e  n t> a c h, (Aa ni p er,
1 U- i c 11 a r d, R, e t z i u s, B r o c  &, Kl-ii y i s a 1 z y-
d o t  B r  o i fr  o in  t- l l i i a i r e  u a pod sta Wio ró
żnic w budowie . 'czaszki oparłft.cały Ay^jMth kiasyli- 
kji®yi ras ludzkich. Jakkolwiek późniejsze badania 
antropologiczne wykazały, że z powodu znacznego 
zmieszania (skrzyżowańić^ różnych rątf. ludzkiej* cyg- 
$tó. hywa trudifem odnaleśrfSIrie prawidłowości w  ob- 

ileVWOwauy®i mat.eryaleJi wykrj&ie w^czuś^ce ,clia- 
rakteryetyfczilyńh z u sicmicm etnicznych1) tcGjhdnak wy- 
niki badań kraniologicziiych w pew areki zakresie 
okazały się dfa antropologii; pożytecznymi.

.lakóiśroąek do poznania cech rasowych zwie
rząt, ^domowych, okazała aję kraniológui o wiele 
wdzięczniejszą. Tłóniaczy się |e  tein, ze pierwotno 
r&s$ zwierząt douiowych o -wielę 'bardziej utrzym ały 
się w  czystości rasowej, niż rasy ludzkie.

W spółczesna system atyka naidtowa rafe bydła 
j<$5t oparta główcie na pewnych cśćhaęh czaszko
wych, ktljEySh upraw nienie (t. j. w zględną stałość 
w obrębie danegW typu) zostało wykazaijc przez bfi- 
'ży-lejskife^ zoologa Rf l t i  m e i o  r a.

I 'rzęz długi czas kiasy.fikącyi-ył R ii L i nvey e r ’ o- 
w s k ą ,  uzupełnioną przez W i i c k e n  s li, posługiwa
no ęp3j m eftuanicznio, ograniczając ófeię do. ipodciąga- 
nfa różnych fas pod wyróżnione i Opisane przez 
JJ ti 1, i ni- 6 y,ń r a typy.

ZbadanieęSjferegu ras '/i-ta południo- wschodzie 
Europy dało mo^iitośc , )jV d Sm  e 1. |R> w i pogłębienia 
i uzupełnienia kląsńpiikącyi R i i t i  m e.y e r ’ a.

i ‘relegsgt' jlrzftdstąwiS. ząkady współczesnej kla- 
Jidib.Ucyi kianiólRgicznej, oraz m ateryślSząszkow y, 
po części zegrany przez A d a m e t z a  w  Albanii, Bo- 
śnli, Czurtiogórzu i Galicyi, Sggczęści zaś przez sie
bie — we [Francyi (Brcjfcinią^ Owcajóiffl Sabaudya), 
Szwajcktyi, KrókRplsk. i wypt^wiada swoje Poglądy na 
sposób, w  jaki obecnie pówinnyby być prowadzone 
badania-w  ty*m dziane zootechniki. Należałoby dążyć 
do zebrania ijaly .największego m^terykRii k p u ą li l^ )  
i w B pół^śnręgó, a postaw y?  ba,dai®ńbgłębić przez 
zużytkęwańie wiaoyimośe^ które',-nam daje ana-
rRitnia pflrÓwnaWcz.ii; teratologia, antropologia,, em- 
bryologia i paloojjg&logia. Celem tych badań* powin
no być stworzenie)* ścisłej 'niorfologii r a s | któraby 
utorowała drogę historyczno - rpzywjówej ich śystć- 
matjl®.

•Tak dalece ścisłe -pomiary (ogólne i czasgkow.e) 
ipkzyczynić się mogą do piSnania wzajemnego, zwią
zku pomiifedzy róźiiemi rasami, Względnie związku 
gendjjpśzń&go, o tem  śWiadczą następujące przy- 
kładRU1,

RośłuSjijifć si|- tątnfetodą, wykazał W e r n e r  
pokr&wieiSstwo (uzasadnione historycznie) -między.1 
bydłem południowej .Szwecy? i jedną z ras bydła

b  T ia p  i lyftprd m ó w i o k r a n io lo g i i : $ L a  crUniolotfie 
d ans p iirsr achH Ąl^ęsrJki-i^ science Ś ’cmalyse;ht[ą&'patienG^ 
et non  encore une scienJm de synthese

Szwajcaryi; A d a m e t z  w  ańalogiczny sposób wyja
śnił związek międży bydłem illiryj'ślif9m i bydłem 
palafilówL,Szwajcaryi z epoki neolitycznej.

\V ogłoszonej przed dW.óinadaty pracy nad bre- 
tońską riisą bydła rogatfeg.o' wykar&ffprelegent zwią- 

?(z,ek pomiędzy bydłem ^ a bydłem illiryjśkiein.
V tejże: pracy wyraził prelegent przypuszczenie, że 
irlandzkie bydło Iyerry stoi w pewnym związku pó: 
lraewffl[i8tvvl 'z bydłeiu brotońskidfli. llipopza  *ta 
opierała s i^ ż  jeditej stron^ iprdokładirem  zbadaniu 
r a ^  bretońskiej, a z diaig.iej — ii tylko na luźg ja h 
opisacii gospodŚ?śkich bydła Kerry, oraz C i szcze- 
pbwem pokrewieństwie ludów ^fćltyckio.b^ kt,(5re: fe 
dw.ie 1-as'y- lfodują.

W rok p„q ukazaniu się wspomniawęrt pracy udał 
« ię  Effi ĉ ii m aij^r do Iriandyi, Ogazie dokładnie zbadał 
bydło Kerry i skąd przywiózł m ateryał krantmęgi- 
czny. W ogłoszonem zaledwie m iesiip  tem u (w czer
wcu lDOOjff spraw ozdaniu pisze S a c B -ln a y B  że 
po'równani&i wym iarów liydlą? K-br.ry z w yńferam i, 
podanymi prz^Z prelegenta dia bydła bretońskie.gO, 
wykazało tak zujSęłną z-gOdnosra [różnice pojedyn
czych wymiarów przeciętnych wynosżą najwyżej# ptą, 
kilka imlimetrówjji że- :nie można w ątpię o przyna
leżności obu ras do tó ^ |3? |m e a o  -typu

Rń- od(ikyt;ie oglądano w Zaklańzie hodouli zwierząt 
Rbidr czaszek, lctófe dem onstrował Prof, Dr. W. Kl epa k i ,  
poczeln następny odczyt wygtosil p. Z a I ę»s k .^3 i

16. Edm. Z ó*łęslti (Trzykosy, guli. Radomska).
0 konieczności prowadzenia zbiorowemi siłami biologi
cznych obserwacyi i doświadczeń. Żadne z zagadnie:^ 
którŚ* przypadły w  udziale nauce o dziedziozrdtśdfó 
nie doczeleałó się kategorycznego rozwiązania. Na 
każclś z nich dają rożn1̂ teo rie  — różne, w prost %- 
bie przeczące odpó»wiedzi.

i'rztyczynątniemoźriofeći zbudowania trwałej teory.i 
dziedziczności metodą1 dedukcyjną jest przećłf^ązy- 
łłtkiem nasza nieznajomość biochenlicznycli proces,oW-  ̂
zachodzących w jąćlPąch ltomófe’k, i wogólajsam ej 
Bud owy' tych jąder. W  obecnym s ta n i*  wied-Zy mo- 
ftim y dąźjd^ do ŃYyprowadzerAąlpraw dziedztozno^ti
1 zmitkmośći IyrMe indukcyjnie, na podstawie fak- 
tów, noznąyąnych zapoiiiocą observyącyi i dośyyiad' 
czeń. Falitów takich naulia zifł#blbrzymią iioSc^lecz 
tak nieliczne z nfćh odpówiadąfą koniecznym -warun
kom naulćo\®j ścisłości, że nfe&wuystarczają one do 
wj/|aiucia jakichkolwiek.Atłiyowczych wniosków.

To" łeż, nie mówiąc już o drugokżę*<fhyćh zaga
dnieniach, fyczącYćp się krzyżowania,, - udziału w dzi- 
ców \^{przeliazywaniu cech i t. p., zasadnicza? k\\>e- 
Sslya, jakie są przyczyny zm ienn^ci, ojgżekuję^ jesźbjfe 
rozwdązania.

gbŻaden z argum entów , [yrżywan^ch jako dowód 
dziedziczenia okaleczeń,- zmian, wywołanych prżSjz 
chorobę, w arunki klimatu lub odżywiania' nie w y trzy j 
m uje^ćiśm jszej krytyki, rdlYSreżciak i dowpdy prze
ciwne. lh'eieg:ent stara się dowies^»tego na kilku naj
bardziej znafityfch przykładach: dziedziczność rzekoma 
k i ł^  zmienność mięezaliów na wyspach rSandwicb, 
wyradzanie się koni na wyspach) Falkland, brak 
zmieniipści równych’ odmiąń hieracium  w różnych 
klimatach, wrójzcie na przykładach^jwdziedziny ho
dowli buraków i t.. p.

N iezm ierni zawiłość zjawisk, któremi się zajmuje 
nauka o dziedziczność, czyni Wszelkie śCłsłe dbswiad- 

i obserw'acye bardzo tru d s^ m . Każ tik) d o awią d - 
czen ie^H ę jl dziedziny winiro być powtórzone wielo
krotnie, w  rdżnych imejs*\ęh i przez różnych bada- 
czów podług ściśle j e d n a k o w e j  planu. Punktem  
wyjścia każtlego dośw iadeżenip musi być defkładna 
znajomość rasy lub odmiany, którą badamy. Każde
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doświadczenie z dziedziny biologii musi byd prowa- 
dztfne podług jedimgo plą-ftu .przez dłue^laffia.

W arunki do wykonywania! doświadczeń i obser- 
wacyi na dostaMczrii.e. szeroką skalę, w wjięlu miej
scach, podług wspólnego planu i u  ciągu wielu lat 
be]3 przerw$unopLppsjadać. tylko jednostka- zbiorowa.

Dlatego prelegent n w a ^ p  pożyteezrud powsta
nie organizacyi, któraby t»gxM-odzaju bada'n'i'a ^przed
sięwzięła. Zważywszy, że* badania ra mają wielką 
doniosłość takfe i dla 'fizyografii tóajlyHpręl|jj£enl 
sądzi, że m ogłaby% e’p£>djąc istniejąca przy krako
wskiej Akademii'Untiejętuffisci JBmisGa Fi/.jmsyądiczna 
względnie jej Ssfecya rolnicza i że należałoby odpo
wiednio rozszerzyijijej program.-

W  ąfyskusyi brali udział pp. St. O h e I c h o w  sjłg i, Prof. 
Dr. (łro-d 1 e w  s k i,’ Prof. Dr. W . K i e c k i ,  Dr. Vv. S. ra łjS i 
p i ii s k‘d i B a s z c z y ń s k i .

RCof. G o d l e w s k i ,  jako przewodniczący i Prof. K 1 e- 
c.k i, jako sekretarz sekoyi rolniczej Komisyi fizydgraiifiiizągp 
Akademii Umiejętności, w yrażają przektmfmie, fep ^ijfcya nie
wątpliw ie zgodzi się chętnie na wprowadzenie ozisla biolo
gicznego w  zakres swego progjjam ugbjdeby fnlófow ie pTźeil- 
stawili jej odijpśne prace biofogicznoęrolnicze, ktdrych treść 
stałaby w  zw^fzku z fizyogrjfrai Polski.

Prof. G old 1 e w  s k i zw raca nadto uw agę uczestników 
posiedzenia -łut dzialalriosb Sekcyi rolnfczej Komisyi flzyogra- 
ii,®jznęj wogłjfe, proki-o dostarczanie jej nrateryałów  i z&źna- 
cząśże  w  razie gdyby przedstaw ione freji były należycie i55a- 
sadniorie wnidski, względnie życzenia, tycwice sięSpniany lub 
u 2upełnienip;jpjregokolw iek pubtitu  p ^ g ra m g i^ e k c y a rg ia j-  
e^fetniej życzenia te rozpatrzy i w  danym frazie odpowiednią 
zm ianę lub uzupełnienie wprowadzi.

g'PrżeJvodni£zący, p* 'Startfsław C lre  ł c h o w  s k i, zamyka! 
obrady przemówieniem, w  k to reu r ppTflliosi obfity p p i  nati- 

dm w y ‘Skkfyii sionijBlośó powziętyęjs rezolueyi d la '-póśl^m  
pois.kisji.uauk i rolnictw a i pożytek, jaki w-fSjsyy ucMElnfcSyS 
z ( |b ra d  .Sśkcyi w ym yli.

Z ppwodu. braku cz iłsuyńę  mógł, już być w ygłoszony' 
Sgfcf-jjB p. I J u p p e n t h a l a .  Poniżej podajemy treść I-ego 
referatu.

17. P. K. I l u p p e n t h a l .  (Dublanjy). 0 wpływie 
przesuszania ziemi na przyswajalność związków w niej za
wartych. Doświadczenia T a o k ^ ^ i  i I t a j r t e n d ^ r f f a  
wykazały, że kwasjfósŁu’owy, zaw arty  w torfie, stajcysię 
w skutek jego, wysuszenia łatwiej nra^w ajaln.ym  dla 
roślin. -Jleferent postąwiłjjiębie za zadanhAzbadiió, czy 
podobnie nie będzie™się takżgs zachow yw ała, zwykła 
ziemia upraw ną ii łąkowa’i czy wysuszenie tych żiran 
nijje zwiększy t^kże przyswająlności ..'żtyiązfipw azoto
wych. DAś^suadczenia te przeprowadzony. w i. 1899', 
tSęsgtacyr, doświadczalnej ćhemić&io-rdjniczej w Du- 
blanąch w wazonach kamionkowych metodą w agne
rowską.

Ziemia upraw na’! użyta do doświadczenia,%była 
'sMinkowalą i zawierała -w suchej masie: próchnicy
2-45%, azotu O166°/0, bezwodnika kwasu węglowego
04)69%’ kwasu fosforowego rozpuszczalnego
w gorąćym kwasie, azotowym 0'090%, w zimnym 
25% kwasib, śolny-m 0.059%, a w  2% kw&śjgjgcytry--. 
nowym 0'008°/0. 2ŁenMa łąkowa byłą takżesjglinko- 
w ata i z-awiewała: próchnicy 11%, azotu 0502% , bez
w odnika kwasu yygjlowego 11-3%, kwasu fosforo- 
yyęgtwrozpusgczalne&i wPgMgącym kwasie azotowym 
0’757% w k was i e. cytrynowym O^jj^/o. Jeden 
sżwfeeg wagonów napełniofio óglemią w śtąnie,- lńltu- 
ralnej ^wiLgotnosęi, drugi ziemią,' przesuszoną na po
w ietrzu , tizeci ziem ią, ^y feus^ną  _ p rzy ^ |)—60° 0 . 
Wszy%tjvie w£%qny:! otrzymały ptf^lO g kredy mielo^ę 
nej i ljśąg siartónu  potasowegś;; prócz ifego w ka
żdym %zerfegu (z szy c iu  wazonow) 2 wazony p„q/2  , 
g. superfosfatu mineralnego i 2 po 4 g. saletry sodo

wej. Dnia 3/VI h^bsiano wazony gorczycą białą (§i- 
napis alba), i zebrano ją w slarno dojrzałym przy 
końcu lipca, w czę&śi, w połowie sierpnia. ZwĄzonć" 
osobno plon łodyg i strąków, liści, nasion i w  nie
których wazonach także if-gśzeąii, tudzież oznaczono 
w tych pp^czególnychitóżęś.eiacb M g fij sutg|xfema|e, 
azot- i kwas fosforowy.

Doświadczanie to wyJta^zaŁay że w  wazonAcb 
z z i e m i ą  u p r a w n ą  dodatek kwasu jfosforowdgu 
w ten p ro s ta c ie  nie* po^ni.osł plonu $ore%fóy, nato
m iast saitgfpa p,®diiiosła go znąęznie. W  wazonach 
bez saletry u Łysk a no z ziemią, wygaszoną w wyż

szej tem peraturze, 3 ię§oy wyższe plony, ni/, w  innych, 
jO-dpowię^lnicb.

Z;it_(^o, jak równieźfęzfje-znaczeń a^otu i kwasu 
(osforowfego Wynika, żo w y s u s  z e n i-eG te.j z i egn:  
w  w^ yż s z e j  t e m p e r a t u r z e  z w i ę k s z y ł o  n i e- 
z n a ^ z  n i e  p r z y s w a j a 1 n o ś ć z w i ą z k ó ,ą z o- 
to.\\'Sch*«fŁ|k w aś^u f o s f o r o w e g o  — a l b o  w c a l  e 
n i.e, a l b o  t y 1 lęjcj i w b a r d z o  nn a-ł y nń s l i  p n i u.

W  wą^ouaeb z i e m i ą  łąik o w ą nsRperfósfat 
pozostał tak^p bez wpływu n® pkm, a-’,Si^gti*a dzia
łała bardzo korzystnie*-' W j&pszenie ziemi wTs^wyltłej 
tem peraturze ptidyyqj4s praw'ib plon, a wysus&isnie 
przy wyższej tem perąturz^W ięcej, niż potroiło, 
olęoliczności, jakol.^zawuirto.gąiazoti: i kwasu fośfofccfl 
wego pow ala ją - w nioskow a^ że w s k u f f i  w y s u 
s z a n i a  z i e m i  ł ą k o  w-b j p i c,z u 0 *w a P n i'
jśgtej w > z w y k ł e j  p ą jr .a tu rz e , a s z c z e g'ó 1- 
n • w y ż s z e j ,  p o w i frjgś z a  s i ę  i l o ś ć  p r  z y*
afv»a j )6y;ęh - p r z e z  g o r c z y c ę  b.dia.łą / w i ą 
z k o  uf a%u 1 ó-w y c b . a t a k ż e  i z w'i ą z k ó w
k w a s u f o s f  p.r o w e g o.

VII. Sekeya techniczna.
1. Posiedaen.ie s  th iia  21 lipca o </o<ls. 4  tpo im fru ln in .

Obecnych: 2-k
O,gospodarze: dyr.- lł. IrAjasrden i prof. ot.aimgj 

bor zapraszają na przewodnio^ąego: inż. H g g f 6 ^kicgo 
(W arttzaw^ na zastępcę: inż. \S i k o r s Im e g o (Wars:z,kwa), 
oraz natłlek^etarz^: inż. Ojg KI ar n or a-?(War’szawaplrsysten ta 
J. Lombard o (Kraków).

Al. A d e 1 m a n n ,|Stanisławów). Higiena i zabez
pieczenia od wypadków w drożdżowniach i gorzelniach.
Higiena w  przemyśle gorzelnianym, to spraw a do
tychczas odłogiem leżąc-ą^a przecież należałoby się 
nią zając ze względu na bą-rd.zp silnym,rozwój tego 
przemysłu; lak,-w Galicgp, jak też w  imYycb lai;aj»cb 
koęs>ofnycb w Austryi.— \Y Galicyi w tej-gałęziprze
mysłu pracuje około 6500 robotników cotgfcaBiowi 1% 0 
całej ludiuŚpi, — robotnicy owi, są pozbajkaeiii jiaj-. 
pVymitywn:i^a^Qh- w arunków  fiygienicza^ali, a chociaż 
dat statysfyczi^|cfi' có do rozwielmożniąnia się cho
rób, wynikających ze?, złego stanu zakłąków przem y
słowych, nie posiadamy, jednak z ppj.rewnego działu, 
tj. z grupy, rafinerii spirytusu, clrożdżou ni i IŚrowa- 
rów, sądzić-m ożna Sb gorzelń jest rzuczą
wymagającą wjęcej opioki od ’ś$>ołe?phist\va i Państwa, 
jąk 'd o  Alertyciiczas:' miało 'thiejsćU;. Y\7iadompśbi Slaty- 
sfgczne, wydawSne przez ministerstwo'tspraw w ew nę
trznych, wykazuj ż ^  w  latach 9 1 — 9.5 było rpc/nie 
chorych przeciętnie na .100 — 66.1 . z&śpwypadków 
śmierci 1.37, w  grupie \%^«g.'\vspo.rrnuanej. N;a§wyższy 
procent chorych wypada im fabryki drutu, hu tj^w al- 
cowni, zaś wypadki śmierci najczęstsze: w- przem.y-j 
śle.;-oś\yietlcnia. Po naśiycłr^gorzelniacb ‘ńiożna się 
spodz:ęwać takiegapsiimego stopmą-JjóierteJności, po-k 
niewaź są brudniejsze, gorzej utrzymywał©, i w^źa-
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dnym ęw jpadku nie dbają o wygodę i potrzeby ro
botnika.

Sen gstaf&ii niem a miejsca na nocleg, n«>rijftdaMe^ 
obisidu, który najczęśc ie jj^ łada  śię z chleba i wódki, 
a ciężka prąca trw ająca przeszło 12 godzin wym a
gałaby lepszych w arunków  bytu. — Sama praca- nie' 
szkodzi robotniko^S/i, ale zaraża się*’ on wdychiwa- 
niem powietrza, kwasem węglowym zanieczyszczo
nego i zmies.zanegl) z olejami' fuzlowytnl, 'w d o ^ 1 
wająfeymi sidRprzy degffylacyi spirytfilu; szkodzić mu 
także możtM zbyt wysoka -tfempetatura izby aparato
wej. W entylacya dobra mo^SJi-usunąór-to nic bezpie- 
c^Ąistwo. Dla sąsiadujących z gońzefmę, szjrodliwe 
śĄ; także wody odpływowe*,'zawiorają5feimateryer erga- 
nicznęSy prz'ed wpuszczeniem do potoków należy je 
o c %y s z c z a ć odpowiednio.

Robotnik w gorzelni naraża-śię-nietylko na'utratę 
zdrowia z powodu złyteb warunków  hygoenicknych, 
ale grożą mu także wypadki, a za niemi i śmierć. 
Tow. ub.ę*p.|tod wypadków na ©alicyą i Bukowinę 
wykazało^źe n^jf2o82S'pracujący0h w gorzelniach u- 
legł(iłwypadkom  p31; • śmierć* poniosło 7. 7. czyli na 
1000 ubezpl^zonych przypadków smiei-ci było 2°/o-

W  cał^j industryi chemicznej w  Niemczech było 
na 1000 ubezpieczonych 0.76 a w Austryi 1.87 Wy
padków z 'wynikiem śmiertre-l-ńym. Dowodzi td, że 
nasze gorzelnie pod w zględno zabezpieczeń' najgor
sze-' miejsce zajmują.

Z praktyki przekonałem  się,: 1$ najczęstsze wy
padki są ||pow odow ane  prżoz d,ks’pl©zyę parr.ików, 
kotłów odpędowych dT.ewniiŁiĄteh i upadek do naczyń 
zawierających w yw ary tem peraturze 90° C. Śmiditl 
powoduje w tedy oparzeffc. - ChPął?* Więt zmniejszyć 
ilość wyipadków ntflęży: 1) parniki poddawać próboni 
na ciśnienia, zakazać używania kotłów odpędowych 
drewnianych, a naczynie fpnSieszczące w sobijlj w y
w ary umieścić tak, all.yl uniemożliwić w p a d n ię te  
robotnika ę^ fakow yeh . — W  tym ’ celu, przydałoby 
się zakładać w Austryi rady praeniysłowe, któreby 
czuwały nad .należytem przeslrzc^inipm , i były nie
jako opieką dla robotników,1 zajętych w pracowniach; 
rady te Składać By si^pow inn^jw Lbzęśei z przedsię- 
biorcóWj^ar.yigj części i z pracowników samych.

2) Trzapa b^ltakż.e utworzyć posady dekarzy fa
brycznych, któVży byew pewnych odstępach czasu kon
trolowali także zakłady fabryćSu'™ badali robotników, 
6Ky. daną pracę mogą wykonywać' bez uszczerbku 
cl.la zdrowia.

Od czgśu do*fcZsfeu należałoby urządzać wy
stawy w celu pouczenia w jaki sposób należy przy
rządy i^abezpiefeaó i jakie ulepszenia na tom polu 
poczyniono. — \\jSB®fcie uwśżaitl za konieczne żapfo- 
w adzenie wykładów »Higieny prx'Q>mys.łowej>> Ot-s&ke1* 
łach poi ilechnicziiyoh, by technicy ukończywszy za
kład naukow'y przygotowani byli do praktykowania 
higieny w życiu, co byJobypągTotmiie doniosłem prży 
budowaniu nowych lub przerabianiu staryek fabryk, 
be- zapewniałoby większy kapuał zdrowia, a fe'm sa
mem wzmocnioną zdolność; do- pracbd robotnika.

D y f k u S y a :  P ro f. S\ e i f> g ^ a b ę r proponuje re&blucyę 
w in M to d c & tu  prelegenta.

l-ngy.aisi' L i b a ń s k i  proponuje zw ifikezeni*inspektoratu 
rządowego.

Prelegent, kładzie szczególny nacisk n» wykłady higieny 
w pr^ernyslowyci) zakładach lochiiidziii-śęh.

Inż. 1£ Ąc^.nrapśs U i proponuje w e® , z przedstawieniem 
do rządu, ;Tby zostały naznadzline premie dla gorzelni wzo- 

jUiowo- urządzonych.
Prof. S i t e i n g r a b e r  uw aża, iż fiskalnie przeprowadzić 

-się tego nić?’da; preiliie odpowiednie piSdityćzme- rzecz bronią^ 
należałoby raczej w yznaczać z funduszów krajow ych; propo

nuje też w ystąpić z akcyą w  dwóch kierunkach do władz i do 
Tow arzystw a gorzelniczego.

Inż. K a c z m a r s k i  zazrlac.za, iż prem ie sifystosowane 
w  Aufti-yi, nfe sądzi w ięc^by fiskalnie przeprow adzić one się 
nie dały.

W  myśl powyŻffiSjffih wniosków została! w jrpracow ana 
rdebttlóya, którą jednogłośnie sekcya przyjęła. •

R e z o l u c y a  la:

W  c ki u p o p r a w y  s t o s u n k ó w  h i g i  e ni& ż n y  oh 
w g &,r z o 1 n i a c h i d r  olż d ż a r n i a e h , t u d sfTe ż w e e 1 u 
z i n n i  e | S  z e n i a w y p a d k ó w  n i d s z d z ę S1 i w  j p h  i e h  o r  ó b 
z  t y c h ż e ,  k t ó r y c h  c-y f r y s t a  t y s t y czrn e s ą  w  G a l i c y i  
n i e sjt oifeu n k o  w o  w y  Ag k i e, u c h w a l i ł a  s e  k’ e’y a t croli n i- 
c z n a  n a  w n i o s e k  c. k. i n sp  e k  t o r a t e c h  n. k o n t r .  A le - 
ly sa n d .fa  A J td i in in n a :

-»SJ p r  a s z a  s ię  P r c z y d y u m  ;lXt Zaj azdu l e k a r z y  
i p r a g  r o d n i k  ó w  w K r a ko  w i e o p o d j e  ch e u w I a d z 
w  I a ś c i w y c h o d p o w i m l n il&h, ijfc o k ó w, a b  y

1. k i e r o w n i k a m i  g o r z e l ń  i d r o A d A a r n i  (g o rz e -  
l a n y m i ) ,  t u d z i e ż  m a s z y n i s t a m i  i p a l a c z a m i  m o g ł y  
ib y ć  ty  Iko  o s o b y ,  k t ó r o  s i ę  w y k a ż ą  ś w iM e c 'h v e j n  
u k o Mg z o n ej sz  k o ły  g o r z e l n i a n e j ,  w z g l ę d n i e  u k o ń- 
c S > ij« g 'o  k i i j ś u  f a c h  o w ,ego  k  p o s t  ęp em  co n a j m n i e j  
d o s t a ł  e c z iKy m ;

2 . u s t a n o w i o n o  r a d y  p r z e m y s ł o w e  z ł o ż o n e  po  
p o j o w i e  z p r a c o d a w c ó w  i p r a c o w n i k ó w  g o r z e l 
n i a n y c h ,  k t ó r . a b y  r o z s t r z y g a ł y  s p r a w y ,  d o t y c z ą c e  
pi r o w a d z e n i a  w  - g o r z e l n i a c h  i d r  o ż d ż a r  n i a c h  
ujr.zgi d z e ń, z m i e r z a j ą c y c h  do,  z a b e‘z p i a c z  c n i a r o b o 
t n i k ó w  p r z e d  w y p a d k a m i ,  w o a ć jjjS d o  z a b e z p i e ę z . e -  
n t a  i?ęf h z d r o w i a ;

H. z a p r o w a d z o n o  p a r y o d y c z n y  d o z ó r  l e k a r s k i  
w g o r z e l n i a c h  i d r o.żd ż a r  n i a c h ;

4. p ą s t a r a n o  srę, o o d p o w i e d n e  f u n d u s z e  n a  
p f e i n i o w a n i e  w z o r o w o  u r z ą d z o n y c h  g .o rz e lń  i d r o 
zd  ż a r  n i«.

J&3 z o 1 u c y d ™

W  c e l u  u s u n i ę c i a  l i e z n y m h  n i e s z c z ę ś l i w y c h  
w y  p f£d k ó w. wbfe a k ł  a d amjh p r z e m i a ł o w y c h ,  w  c e l u  
z a p o b i e ż e n i a  l ic t z-nym ę d i o r o b o n i  r obo t n i H<5w,  # p o -  
w o d o w a n y m  i ć h  |z*a w  o d ętiT; u c h w a l i ł a  s p t t e y  a t*e- 
c h n i oz-h a; Z j ^ z  d u ria  w n i o s e k  pp. c. k. inś^p. Al. A d e l -  
maArnąęi i n ż y m i e r a  L i b a ń s k i e g o :

«U'p r a s  z a s ię  P r e Z y y d y u m  IX. Z j a . ż d u  l e k a r z y r 
i p r z y r o d n i k ó w  w K r a k o w i e  o p r z  e d s i ę w z'ię ci-"ć od- 
p o w i e cl n i c h k r o k i !  w, p b  y?:\'

I . u r z ą d z a n o  o d t p z a s u  do  ć‘ż a s u  w y s t a w ^  pi rzy-  
r z ą d ó w ,  s ł u ż ą c y c h  do  z a b e z p i e c z e n i a  r o b o t n i t ó w  
p r z e d  ni  e s z c z ę ś F f a f f l m  i w y  p a d k  a mi ,  w  C^l u p o u c z e 
n i a  i n t e rjes o w i n  y c h o ic h  d z i a ł a n i u ;

2 . dąiJĄi.no do u s t  a lto  w  i e n i a n a  p o l i t e c h n i k a c h  
i w s z k o ł a c h  p r z e m y s ł o w y c h  k a t e d r y  h i g i e n y  
p t  Żg? m y s ł o w e j ;

3. j5Vófś~tarano s ię  o p o w i ę k s z e n i e  p e t r o n a l u  c. k. 
i nC p e k t ™  ab u p r z e m y s ł o w e g o ! .

> Ocbezyt  prof. S t e i n g - r a b e r a .  0 zapalności 
nafty. Lfestylaft-ya ropy jakiejkolwiek, dostarcza trzy 
.grupy produktów: benzyn'%jkerozgn i-.pieje1 ciężkie, 
lbrzyjmujemy podział tych grup w edług punktu w rze
nia, do 150°d-benzynę, do 300°C kerozen, powyżej 
300° C olęję ciężkie. Praktyka dzieli produkty te w e
dług ich ciężarów gat. — podział ten jest '-znacznie 
mniej dokłttddY^ ałe<Płatwiej da się przeprowadzić: 
Praktyka- oznacza produkta do 0,75 — 0,76 jako ben
zynę, do 0,824 jako kerozen, wreszcie 0,85 — 0,9 i wy
żej jako oleje ciężkie; od każdej strupy wym agamy 
pewnych własności. W łasności te są tak ścisłe, że 
Przedostanie się tylko małej ilości jednej frakcyi do 
drugiej, pogarsza własności tejże. Oddzielenie poje
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dynczych frakcyi w&dłrijb;- punktu wrzenia prządst-a- 
wia wielkie bardzo trudności.,..

,,-Miłkowski padaje, iż po, bardzo cżastej destylacji 
n i j  miał jeszcze pewności lejo do zup&łiyej czys^ści 
produktu. OddzieJani&zytpompcą^e. g. jest jeszcze^raniej 
ścisłem, '.gdyż wskazaniftj a.eromctr.yczirp sj-m niej ści
słe, aniżeli podania term om etru. \S6apnoffii naffcy,$W}e-- 
tlnej, wj^iaga.iią^od dobrego produktu są n ^ t^ u ją ę © : 
należyta ciekłość i c. g., dobra siła świetlna, piękny 
czysty wygląd, stała, nie wstrętna v\||ii, a w pierwszym; 
może rzędzie bezpieczeństwo w u S c iu . D uże'.pra
cowano pod tym względem, aby unorm ow ać punkt 
zapłonienia nafty znajdującej się w  handlu. \Vy raS- 
któnych państwach — a to z rącjśą— jako punkt ż,a:: 
płonienia nafty p r^ jg tff ję łl0 C na-aparacie Abelń.

Każda beczka' nafty przeznaczona do handlmza- 
opatrzona byćy,mpsi ■ w tak  zw. fire - test. U nąsWrAu- 
$tryi ustaw a z r. 1869 wymaga, apy nafta nagrzana 
doy>0°R  w e tw artjin  naczyńku pod działaniem za
pałki nie zapalała się.

Przepis ten istniejący, nie uwzg$$clniany w p;kak- 
;tyce, powoduje w ieh^niedogo“diiq|ci i nadużyć. Nie
dogodności polegają na tem, iz puszcza się; w hatmepj 
maftę, nie posjądającąr odpowiedniego punktu zapło
nienia, a jednak odpowiadającą; niby p rze tóóm  w y
m agany uH  w razie zaś nieszczęścia wraca się do 
stosowania owych 30° R. Nadużycia zaś polegają na 
tejji, iż wobec '.nięstofpwafiia przepisńi: w przenhjśle 
puszcza się w handel pod postiśęią nafty,:,produkja 
otrzym ane przez zmięszanie bęńzyny iŁ le i ciężkich, 
wobec hraku wszefkiej kontroli.

Fabryki dobrze urządzon&m ają zapewniony i ko
rzystny zbyt dla swej ® nzyny i olei ęięźkich, do
browolnie t tęy kontrolują swój wyrób.

Tak zwane »fabryki , które niesum iennie ;po
stępują, bardzo cbę^ńe puszczają w obieg naffiyłatwo 
zapalną, »gospodarskfe, otrzym aną przez powyżej 
wskazane pjięszanie.

Przy kerozenie a więc*ąrzy frakcyi miedzy-IbO0 <9 
do 300° C, prayjmujyany datęz^ podział na,trzy frakcję. 
Stoąunęk iliEcip.wy tjfphźe w-y-syiera wielki wpływ 
na jakość nafty, zwłaszcza na siłę świetlną,, lecz nie 
powoduję obn, lenia punktu zapłonienia poniżej gra
nicy tjęzp.iebz,eństwa, wskutęjfjJczego nie»nrpżna )jEvę-‘ 
styonowaj& ppd tym w z^l^tgajj dobrogi nafty.

Dopierftj^ńffiiaśźka destylatów niżej 15tS nie- 
Peypiećznie »<ppiiża tefnpesaturę* zapłonienia nafty. 
Licznenn tablicami ułożonęmi na zasadzie własnych 
badań, prelegent wykazuje o ile wpływa Stosunek 
zmięszania lżejszych z cięższeffni frakcjam i, na, pu'nkt 
zapłonjenia.

aferą&e te wykazują ńięśctełość podań aórotnę- 
tryczńAęh. nSj dających żadrgęj gwńrancyi o® do ja 
kości nafty pud względem zapłonięcia, wykazują 
wpływ dodania małych ilości benzyny,'na,7punk t .za
płonienia nafty, wykaż u ja wpływ "^stosunku ifościo- 
weSo l a g jy i  H p-jSO O '0, 200°— 250° i » -  3 0 0 ®  
na tenże Spunkt zapłonienia, wskazują ciężary gamn- 
koW® różmąjfych naft o punkci.eJ^ąpłonienia 2 1 ° Cl.

Z tych liczb należałoby wnosić: 1-) iż, należy dą
żyć tlą,,, irakcypnowania roedłuS tem peratury, a nie 
w ed ług  cięż. g a i  Z analizy rdpy łatjsjS wywniosko
wać można, ile cfestyjatu poniżej 150°Ip.; do.puśei|£ 
można do kerozenu. Rzenz. |ó  jAst n ig ła tw a  ale roz- 
w ią z aS się  dą. 2) WbYiajlepsffej- fabrwce z powodu 
»craciiigi| w temp. wj&spkiej okołopgOOSsE nastąpić 
moi_e obniżenie punktu zapłonienia destylatu. - Błąd 
ten  poprawia się’ przy Oczyszczaniu i przedm uchiwa
niu poyyietrka, ale.^Mpdukt pornimp tego w w iag a  
koniecznie zbadania co do zapalnośćjj. 3) By położyć 
£ąmę nierzetelnej fabryłtacyi i usunąć niebezpie
czeństwo w ynikająe|3dąźyć należy do wprowadzenia

„ f in e -te s tA , F a b ry k o m  p o rz ą d n y m  w y j d z i e ^  ty lk o  
n a  d o b re .

D y s k u s y a :  Insp. A d e l m a n n  pópiH a wniośek pre-- 
legotita i u w a la  ze względów fiskalnych za rzecz łatw ą do prze- 
jirowadzenia.

Inżynier K a c z m a r s k i  projionuje. nijsgzifeńaczuó śjiślH 
punkfu zapienienia.

(j/l)yfeKtÓr śvk|ul popiera«yńiosek  pm eg«ffla, wykazuje 
łatw ość przeprow adzania i m otywuję zatrzym anie proponow a
nego  przez-prelogjąjjta punktu 'zapłonienia.

Prelegent objaśnia komecznośó,przyjęcia podań ego,punk tu.
N astępująca rezolucya jedttbgJeśniefzostala przyjętą:.
»W c e l u  u s u n i ę f c i a  l i c z n y c h  n i e s z c z e ś l  i w y ch  

w  y p a d k ó wy - s p o w o  d o. w y  n y c h e k s p 1 o z y ą n a f t  y j d o 
o ś w i e t l a n i a ,  t u d z f c ż  w K e l u  p ę-ły ^ n i a k r e s u  n i e 
r z e t e l n e j  f ad) ryfca-essii* n;a f t y, u c h w a 1 i I a s e  k d y a  t e c h 
n i c z n a  n a  w M o  s e k p r o f .  S t u i n g r  kRó Ca :

» U p r a s z a  s i ę  1‘ rjj® y d y u m IX. Z j a z d u  l e k a r z y  
i p r z y r o d n i k ó w  w K r a k o w i e  o p o d j e c i e  , u wł  a d z  
w ł a ś c i w y c h  p o t r z e b n y c h  k r o k ó w ,  a b y ' u s t a i r o r  
w i o n o  u s t a w o w e  u n o r m o w a n i e  p u n k t u  z a j i ł o n i o -  
n i a  n ą f k y  do o ś w i e t l a n i a .

J a k o  p u n k t  » a  jjj%> n i  en i a. u s t a n a w i a  s i ę  -j-żl" G. 
w  a p a r a c i e  A b e l  a.

N a f t y  w y  k a z u j g j o e  n i ż s z y  p u n k t  z a p  f j n  i mi  i a, 
n i ż  p o d a n y , m a - j t S b ’h a n  d 1 u y Rf f l oz u i f e «.

7/. posiedzenie dnia t32  iejpca o (jods. 10 rano fiv szkole •pream.).

P|zeirVodniczą%': inż. B a g i ń s k i .
Zastępca przewód.: inż, S i k o r s k i .
Sekretarze: 1 ) inż K l a m e r , U )  a s ^ le n l  L o m b a i u l o .
(Ibecnyth 'o só b : 16.
Dr. Bi e r  j)odajiy wniosek, jediifeJośpiaHprzez Sekcye 

przyjęły a kl,órv b rzm i:
e k o y a t e c h n i c z n a  n zjl.jt j;e z a  p o  t r  z e b n e s I w o- 

r z e n i e t  o w a r z ^ s j ,  W a d l a  h i g i e n y 'p  u b i i e z n ej w S ii-  
l E y i ,  s t a l i y j & r g a n i z a c y a - k  t ó f ^ o ,  w  p o s t a c i  k o m i -  
ię ifu , z a j m i ę* s ię  n ą j ż j-w  o 1 n i ej s z em  i k w e s t y a m i  
h y g i e n y p u b 1 i c z n ej w k r a.rj,u , o tuąi w aj ą c j e n il ś w o- 
ioh  zj i |ż d  a cIR w y.Sfż.iukuj ąo  dla-  n i c h  o d p o w i e d J i i o h  
r e f 6- i- on  I i i: w t. a k -z p  orni  ę d,z y 1 ę»k »T z y, j a k  t c o h u i  k 6 w , 
p e d a g o R ł  w, r o l n i k ó w  i u r z . ę d l n i k ó w a d iu i n i s t r a- 
c-yj nyc-h,  d i H ą o  dp  p r a k t y c z n e g o  w p r o w a d z e n i a  
w c z y n  p g \ \ rz ię™ 'c B  n a  zgT o m a d z ii n i*u u o h w a ł Y

.f’o krótkiej (iyskijsyi nad pow y?jłp in wflftSkieBi ffilięya 
wybraJaylo kóYnitetu organizacyjnego ilyr. I n g a  r dehra" i insp*:,- 
K r e m e r a.

(W niaobeenoścji autora odczytał prof. S li? i ą g  r a B <- itfcą

R. Z a ł o g i e c k i  (Lw ó\\jij. Przyczynek do teoryi 
destylacyi zapomocą pary. Z u g fa n a w ia ją c  s ię  n a d  w a 
r u n k a m i  d ą s ty la c y i z a p o m o c ą  p r z e g rz a n e j  p a ry  w o- 
clubj lu b  p a f y , ' b o n z y n o W ń g . ( w e d ł u g  pi’CVtfifelu Ilo g p - 
zininw) p rtigątę  d a ć  p o c z ą te k  te o ry i HegO .wśgiieg.o- 
p rucesuT O C łin iczń igo ', s t o s o w a n ^ ^ p s ę l t o  w  iinżem yśle , 
z w ła s z c z a  w  fabryk iććy i óilejów  m in e ra ln y c h .

P rz y  u w lp r ę d n ie n iu  f iz y k a ln y c h  w a r u n k ó w  d e ‘- 
s ty la c y i m © żna ćl.la p rz e d e s ty lo w a n e j  w  je d n o s tk ę ]  
c z a s u  ilości u s ta w ić  w z ó r :

względnie dla ciął mieszanych

m  B)I

w którym oznaczają:
P = o g p l n ą  prężność par,
P t P 2 . . . .  P n  — częściowe prężności , |a r ,  składników^
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M =  ciężary drobinowe składników,
B  =  ciśnienie Atmosferyczne,
Q =  pęwierzchriię parowania,
R  =S ^ e E aBć tarcia par w kotle.

Dla przykładu wciągnijmy do dyskusyi rozmaite 
wypadki dfgty.lacyi pary.

APrżyi dest.ylacyi zw ykłej zmniejszają się prężności 
częściowe, ^zmniejsza się też i ogólna prężność par;

jest wogólc stała i rówisa się powierzchni płynu, 
R. n ieznaczne^zw iękśw śię  ńatoiniastŚlf. Cały wyraz 
zmniejsza się przeto w miarę destylacyi i chcąc de- 
stylacyę doprowadzić do jfeońca, potrzeba bardzo w y
soko podnoś#  tem peraturę Ŷ a w skutek tego prę- 
Sn®ć) c5| wywołuje bardzo znaczny rozkład.

Inaczej rzecz się ma z destylącfyą zapom'o‘cą prze
grzanej pary wodnej. Przegrzana para wodna zwię
ksza nieproporcyonalnie ogólną prężność P, wskutek 
jc.g,ego zwiększa się przy tem [samem ciśnieniu atmo
sferycznym bardzo znacznie uśzynnik (P  — B ).$ m p- 
proporcyonalnie,żw-iększa się też to jest powierzch
nia parowania, .tódyż przffl rozpylanie parą paruje 
płyn wżkotle na powierzchni każdego do wnętrzakćie- 
czy wpuszczonego pęcherzyka pary i na powierzchni 
każdej rozpylonej cząstki oleju. R jak poprzednio nić 
wielkm! Cały wyraz przeto przybiera btardzo korzy
stne formy, jak również i deśtylacya, którąjm pżna 
w, stosunkowo niskich tem peraturach, to jest bez roz
kładu ukończyć.

Podobnie rzecz się ma i z dest.ylaEyą zapomocą 
pai-y benzenowej. W  *£ym w ypadku nie jest w praw 
dzie^ ogólna prężność równą sumie prężności par 
olejnych i benzynowych z powodu zacSrouząćej roz- 
puszczahipści, Ade mimo to wysoką, gdyż pary ben- 

j»yno\\&|‘' mają w tej samej tem peraturze dafmSó wyż
sze prężności jak para wodna, pirzeto będzie czynnik 
P — P'. również wielki, a ponieważ Q tak samo jak 
ptfprzeduio doznaje |&ki&f#l sam&jti przyrostu, przeto 
zejdą w tym wypadku takie same korzystne warunki, 
a pod koniec prawdopodobnie jeszcze korzystniejsze, 
g d a  się uwzględni, ^Aro|puszczd,lnoś.^ par benzyno
wych w .smole zmniejsza się albo się zupełnie znosi. 

Y.lw nam tłómuczy korzystne rezultaty o trzym anelne- 
todą deśiylącyjnąfjR o g o z i n a.

Oćkisw ilystjiassj-i nie g w y o ly tt £ię]jęya udaie sięga, wy
stawę, .gdzie inspektor K r e m  e r  daje sżc&ególbwe objaśnienia 
wystawionych modeli p rz j rządów ochronnych, ^ójBOwanyoh 
(Ha bezpieczeństwa robotników w rozmaitych galęjziaeh prze-; 
mysłu.

VIII. Sekcyą fotografii, zastosowanej do celów 
naukowych.

Posiedzenie wspólne z  Sekcyą m atem M ycsno-fizyczną w niedziele 
22óJ/ipca 1000 sa li w ykładow ej Z ak ładu  fizycznego.

Obecnych 16.
Pocza^tSk o godzinie 10 rano, koniąp;, o22;4-5.
Gospodarz sekcji Dr. Sft. T . o i l o c z k o  zagaja posiedzenie 

i na przewodniczącego zaprasza c G. E.jBI z e r  w  i ńśg‘k i e g o 
•z W aaszaw y.

1) P. Inż. E. L i b a ń s k i e  Lwowa. Fotografia na 
usługach astronomii. Treść, przem ówienia: 1. Znacze
nie fótcSrćmji dla poznania ciał niebieskich. — Znacze
nie dlą-póznądiia ruchów g;wi'aż'd. Obrazy zdjęć słońca, 
księżycj,,’ planet, gyfiEżd stałyeli, karnet. — % Spokfeo- 
fotografia. — 4. Zesfa-więnid^pbl iczf&ń ć^ia^ematyicznycli 
ruchów g.yuazd w porównaniu z wynikami spektro- 

Mjót®,graficznym i, Obśerwaćye i fotogTafie /-‘Poczdamu 
i Obserwatoryum  Licka?—Stn Pierścienie Saturna.

2) P. A 1 ą n d e r G i n s b e r g  (współwłaści
ciel f&bryki instrtunentów  optycznych w W arszaw ie 
sFpsk^w 0 postępach w optyce stosowanej i o meto
dach fabrykacyi soczewek w pierwszej w kraju fabry
ce instrumentów optycznych Tow. »Fos« w Warszawie.

a) Część jbi^oryczna: Pierw sze próby szlifowania 
Imizewek; odkrycie Dollonda',’' prace .-.Gumandat naci 
otrzymanie|n»Bzkła optycznego; udoskonalcmia wpro
wadzone przeĄ Fraunhofefa. Odkrycie D aguerra jako 
początek optykPTćtograticznej, o b ję ty  wy jj®fievaliex*, 
PetwaKą,-fe^temheira; praca Abbego i Scifdlla \y ;dzie- 
dzinie szkła optycznego.

b) Część techniczna: Szlifowanie i polerowanie 
soczewek. Badanie powierzchni i miftody do tego 
używane. W ykończanie części metalicznych, pptrzeb- 
nycfł do oprawiania soczewek, O rganizacja fabryki 
instrum entów  optycznych. Projekqye i demonstracya.

3. Dr. G%. B a r s z c z e w s k i  z W arszaw y — de
monstruje ciekawsze zdjęcia Róntgunowskie i podaje 
niektóre szczegóły z Rontgenografii.

IX. Sekcyą farmaceutyczna.
Posiedzenier^odbyte dnia- 22  fópca 1000 w  Q)ll. Noimm. sa la  

'R N . 40 (godzina 10 ranpf^M

Gospodarz: ̂ Eugeniusz fH e 11 e r.
Sekretarz: Ksawery M i k u c k i .
Obecnych uczestników  48.

D r e g e .T. (YMarszawa). 0 fabrykacyi mydeł.
I. M-fdło jako związek chemiczny i sposób pier

wotny przygotowania m=y§d produktu.
II.^Główne dzisiejsze^ypowe^sposoby, przygoto

wania mydeł.
III. Materyały używane w m ydlarstwie zwykłem 

i toaletowem .
IW Ocena używanych' w mydlarStwfe podstawo

w ych materyałow, mydeł toaletowych i leczniczych.
V. ©łowne zafałszowania produktu.
1. Mydło jako sól sodowajlub potasowa kwasów 

tłuszczowych winna b}(ęj możliwie obojętną'.".
2 . Rjerwotnie Otrzyrajywano mydła dziaramiein 

ługów na popioły roślinne, obecnie zaś dotrzymują 
luydłajtlrogą zimną w dwócli podstaw owychl-'edmia- 
nach t. j. tak zwane mydła 1 ) w fśaląne, 2J niewy- 
saland*|r

3. Do fabrykam i mydeł zwykłych używa się 
oiejowyitłusżfczów, gliceryny; nadto do fabrykacyi 
reiydeł toaletowych i leczniczych służą.-:.-żywice, olejki 
lotne, chemikalia, produkta syntetyczne wonne i bal
samy roślinne.

4.ijfDobroć mydła zależy od możliwej jego obo- 
jętnościPjbof jest. jafc wiadomo solą kwasów tłuszczo- 
wychjy mćjteryały surowe i chęónikaliaulo tegtf użyte 
nie mają zab ierać  zanieczyszczeń szkodliwie działa
jących na skórę. Mydło dobre winno- zawierać:

70°/o kwasów tłuszczowych 
3V2—8 Ya0/.! gliceryny 
15—20 °/o  maximum wody 
8°/o tlenku sodu . u | j i 2 O rają
100  kilogram, tłuszczu daje przeciętnie maximum 

150 k ro i mydła.
K o s k o  w  s k i  Br. (L wówjer Przetwory organote

rapeutyczne.
I. Badanie chemiczne organów.

a) Metody analityczne.
b) Gruczoł tasfćzykowy, nadnercze, śledziona, w ą

troba, trzustka, jądra, jajniki, szara istota mózgo
wa, grasica, szpik kostny, ;gruczoł krokowy.
II. O feiuńentach, znajdujących się w powyższych 

organach.
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III. Przyrządzanie przetworów.
a) W ybór zwierząt do preparow ania organów.
b) Metody przyrząd ranią, w yjaław iania i przecho-

a in.a przetworów.
c) W yciągi płynne i przetwory stałe: Thyfópidiimin, 

Thyreiim m  itp., Ghmdulae mprcĘenales ijjec., 
Siiprargnaden  itp. Renes siccaU, Liencidenum , 
Heparaden, PanmmadenwmJ. PancreaM mm, Ufo? 
stadermm, Sperm im im , Opadwmm, fh a n in u m  
sicc. pulv., Gerekrmn ex&iccat. pulo., Oerebrinum, 
Thym us Sicc. p., Extr. Ossium liąiml., Medtdla 
Ossium rubr. sicc., Prostata sic. p.
Po przedstaw ieniu metod analitycznych, jakiemi 

posługiwać się należy przy cheJmicznęm badaniu 
gruczołów i przetworów organctfSrapeiitAcznych, pre
legent przedstaw ił najnowsze wyniki badań chemi
cznych poszjpźegplnych 'gruczołów, zau’zymującSyę 
dłużej, nad gruczołem taJSzyltowyTm i^-sfcreślając p raca  
nad składnikiem nadnercza. Następu® przedstaw ił 
prelegent wyniki prać najnowszych nad fe-|meTitami 
znajdującymi się wgprganach. W korrćfti z'azhaczył 
£e©.re"tyczne sposoby przyrządzania przetworów or
ganoterapeutyczny® , j^tz nauczając, że próc-z prżetwo(- 
rów trzustkowych najlepszym przetworem je w tf f l,  
który zawiera całkowity skład cjsmeBo o£gpnu

H u f f m a n  S t a n i s ł a w  (Kraków). Historya far- 
macyi. PreT&gent przechodzi szczegółowo historyę 
farrnacyi odl uiajdawniejszyńh czasów, aż do oljei 
cnych urząęlzeń. Z ostatnich czasów spodziewać się 
należy zmian dotyczących zawodów aptekarskiego 
a obraduje nad tern właśnie zwołana ankieta rzą
dowa.

X . S ekeya psychologiczna.
' 111. Posiedzenie rozpoczęto Się o .jfo n z .A  po pot.

, Obecnych 30 czlenków.
Prezydująey prof. 1\. T w u r d o u  ski .
Sekretarz W. M. K o z ł o w s k i .

1. Dr YYł. B i e g a ń s k i. (Częstochową): Anpliza 
psychologiczna pewników logiki. Pomiędzy logiką a psy
chologią istnieje i nśjpieć Bo w inną wzajem na wy
miana usług. Postępy psychologii wywarły, już pe*, 
więo wpływ na uksztM owanijwfcię współczesnej 
n a u k i p o j ę c i a c h  i sądach, z biegięhi czasu i zSpo- 
stępem psychologii wpływjgejtf: będzie jeszcze wyra
źniejszy. Ze swej latrffiiy logika wy\VTpra wpływ na 
psychologię. W  dawnej psychologii cała wyższjj! czy 
m dfea umysłowa, wykładananbyT^rtodługkSchelaiatów 
ustanowionych w logice. Dziś zarzucono'tentsjjfjbsób 
korzystania z koncepcyi logicznych; autor jednak są
dzi, -żę analiza psychologiczna dobrze ustanowionych 
praw logicznych rzucie może"'wiele iśw iatła naj zwy
kły bi^g naszych myśli. "Poi tych ogólnych uwagach 
autor rozbiera tak zw. Jgewniki logiki: zasadę tożsa
mości, sprz^zności, wyłączngssj sębdkti’ i (Łhżtafce&Shei 
zasady. Rozbićiryten doprowadza autork dcjhwniosku, 
źe wszystkie te pewniki I są .wynikiem  umysłowej 
^zydftesci porównywania. Czynno'ś.e? porównywania 
polega na analizie złożonych wyobrćJżeń na pierwia
stki i na w ynajdow ania póćlobięństwa, oraz różnie}^: 
.Rezultat porównania wdrażam y przez sypt.eziljw po
stach sądu.

Ostatecznie stawią- autor dwa Iwierdz-euia: 1) że 
cała czynność logicznego rSaaleojia polega nie na 
prawa§li kojarzenia wy obrażę®,V leg i na sprawie po
rów nyw ania , odbywającej się drc^ą analizy i gyn- 
tez-gD 2) ' że istota sądu pole&Hna stw ierdzeniu przez 
porównanie podobień^w a lub różnicy między wyo
brażeniami,

W  dyskusja zabiera glos prof. T w a r d ę ć w s k i .  Zaczjma 
od uw ag terminologicznych. Co do rzeczj-żąznac^i, że niekome- 
CZgfe sąd-ńgtetfa się na porównaniu. Zaznacza dalefćnfewła- 
ściwość niektórych symbolów, zapożyczonych z matem atyki, 
w  zastosow aniu do logiki.

P. K o ś m i ń s n i i  w yraża pewnie wątpliwęfsa co do sler- 
mulowatiia zasady tożsamości proponowanej przez p. T w ar- 
d o w  s k i e g  o.

Prdf: T w d S r d o w s k i  wyj&rrja, żd za  najlepszy -symbol '  
tożsamości uw aża

A ' >A,
s . ś

D r . ły ie g a ^ s k i  daje objaśnienie zgodne z poprzedniem. 
"Wyjaśnia, że: w twierdzeniu: adeszcz pada« — zawigiąj się 
porównanie z poprzednffinii doświado^óiiiami tegoż rodzaju.

Prof. T w a r d o w s k i  wyjaśnia, żejifozróżijiia sąd poró- 
w nyw ającyiod ozysteg<^twier^aHii$ffatktu.

D»j< B i e g a ń s k i  zaznacza, że ‘bez porów nania mamy 
tylko spostrzeżeni^! lecz nie matfajpkądu.

P. K o s B n i ń s k i  robi uwagę, że tylko sąd pierwotnego 
człowieka (np. deszcz pada) może odbył: się baz pefrównania; 
sądy zaś nasze są bardzo skomplikęwanemi zjawiskami.

Prócz tego zabierają głos: p r e l e g e n t ,  ks. Dr. B a r a 
b a s z ,  Dr. K o m  i ł o w i  cz (objaśnia, że świadomość w ytw arza 
się tylko w jfliwili, gdy w ystępują dwa l/ężne zjawiska; św ia
dom e®  -jest zaznaczeniem teflróżfticyę a wiek odrazuAsądein).
Dr.,-B fiłg  a.ń s k i zazu^s&i, że pierwszeństwo śądu p rzed 'po 
jęciem, lub odwrotnie, nie '(la.ę§h< rozstrzygnąć, gdy§, oba są 

r.fibśtrakc.yanii. Jest to kw estya jalowaif jak  pierwszeństwo ja ja  
lub kury. P. B a r a b a s z  zaznacza, zp pojęcie jakiy-twór niższy 
powinno było poprzedzać sąd jajiio wyższy.

P. K o r n i ł o w.iłcz uw aża za konieczne rozrożriićuiAmo 
powstanie r£ąd'u od jego wyrażenia.

Zabierajaj^gles.prCidz Jegb- J.-Barabasz, p. Szjjgbwna, preif. 
Twardowski.

2. WcM. K o B ł..o wgs k i. Połączenie chemiczne jako 
problemat teoryi poznania. Zaznaczywszy, źe po łąc |^*y
nią- jest pojęciem zasadniczem yfihemii, którego ana
liza ze stanow iska, te-onj-i poznania stanowi kluoŻjdo 
lilozoficznego ujęcia ^ a łe j  tóej. yumia^ętpcjści, autor 
przedstaw ia w krótkości wyniki poprzednich' 'prańgl 
swoich, kitóre służą 'za punkt wyjścia dla badania 
obecnego a streszczają się w naątępujących założe
niach: 1. "Wiedza jest konsffukcyą idęlalną; mającą 
na celu wprowadzenie jedności do róźnorodifóści 
wrażeniowej- 2. Rojęcia jej nie odpowiadają r^ c z y - 
wistości, lecz są udoskonalonymi fetyszami miyś^i pier
wotnej z późniejszemi formacyąmi dodatkowjśiui 
i dyskursywnemi. 3. Rrąjya pr^yrodyżsą zastosowa 
nienŁjiate^óryj myśli do rńateryału intuicyi zmysło
wej. 4. Inkcpigruencya zi^ysfowogo ujęcia z wym a
ganiam i władzy dyskursgiwtyej w ytw arza dw a pojęcia 
zasadnicze wiedzy: p e ł n i ę  i p r ó ż n i ę .  Analiza p&y- 
cliologiczńa Avylcazuje, że źródłem pierwę-zbj jj.ęst •' 
p e r ć.,ap ę>y j u o’śń, drhgiej a k t y w n o ś ć ;  a mianowi
cie: p ierw szS jest zlepkiem wrr a ^ ń  dotyjtowo wzro
kowych; druga rfflnów ó.tendęńcyi bad ft^Częj * '(ma
canie) wyt\y:araająnyGh pojęcie odleg łp^ij 6. Ruchy 
o tende.ncyi aktywnej (wywołujące lub dążące dy?0 
wywołania zmiany otoczenia1)) w j twąrzają nową parę 
pojęć pr^pciwsta'w’n'ych: l j ia s ę  i s i ł 7. Plaigfci 
Kolorowa i konlurowćimn pierwotny produkt  oka, 
w połączeniu z 3-im wym iarem  (produkt ruchó.Mf|) 
w ytw arza pojęcie, wiał j p r z e s t r z e n i  g e o m e -  
t r w z i i e j .  8. Trzy sfery zmysłowości: dotyk, czu
cie mięśniowe i wzrok stanowią Hbdstaw<|' ® g ch  
umiejętnclsci: dzyki, mechaniki it^ o n fe try i. 9,VAna- 
liza ta  w ykrywa źłrazem  potfstawy psychologiczne
4-ech zasadniczych praw  lub postulatów przyrodo
znawstw a: a) n ieprzenikliw o^i ciał (wynikającej stąd, 
że przestrzeń każdego ciała wytwarzam y jevlńil6^e-vj



132 DZIENNIK IX. ZJAZDU LEKARZY I PRZYRODNIKÓW POLSKICH W  KRAKOWIE.

śnie Hjego wyobrażeniem), b) jedności sił fizycznych, 
której źródło tkw i w  niezróźniczkowaiiiu jakościo- 
wem czńpia E ięśniow ego; c) jedności M ateryi $nie- 
zróźniczkowanie jako® ow e dotyku); d) równości 
działania i przeciwdziałania (jednakowegźródło pSęć 

"'•siły i masy).
riz y k a  w ynika z dążenia do w prow adzenia je 

dności wSróźnorod.fiość jakościową w rażeń rozma
itych 2Hiiysłó\^; M iem iaj ,w różiffBbdność jakościową 
wrażeń jednego zmysłu, oka. Barwa jest podstaiwą 
pierw otną rozróżnienia jakosciowfe5 ; potoczne wy- 

R praSen ie  ciała jes t sufjśtrałem nasiąkniętym  barw ą; 
inne cec& iokrjeślająue ciało wymagRj.ą.-juź aktyw no
ści •eksperymentu. Barw a^ zasadniczo różni się jfed 
w rażeń innych zmyśtówSmających udziął w wytwo-. 
rżeniu pojęć naukowych, jako czysta jakość. Ta nrtno- 
gol® jakościowa percepcyjna wchodzi w koliąyę, 
z postulatem  jedności mataByi. Od pierwszych prób., 
pojmowania świata d:ają się widzieć usiłowania wyj
ścia z tej antynomii początkowo prztiź dogmatyczne 
tw ierdzenih jedności m a te rii .^lĘales, Anaxirhamde.r, 
Anaxime.ńes), później przez przyjęcie niezliczonych 
pierwiastków i i cli p.ołąJc2eiiią';!^Haxagoiia^H A^yohra- 
źenle współczesnej chemii o połączeniu nie różni 
się^zrt^adnieżp od pojęęia Anaxagorasa. Jesttio  mie
szanina atomow. W  rz^aywistościil-pełączeaiie^ihlegar 
na zniknięciu składników a powstaniu natom iast 
nowego ciała’, związku. Takie wsźtukże wyobrażenie 
staje w ltolizyi z i,nnym'jpostulate.un dyskursywiięglo. 
pochodzenia, trwałością mate-ryi. GJfcemia współcze
sna S ie  m o ®  rożąvi’ązaG ty»j antobomii. usuw a ją 
w. zakres nieskońoiz&nie małykh, jak fizyka jjtfzy po- 
mfrćy atomiznlu, rozcina dylem at pełn. i próżni. Aby..- 
wszakże''’ naś£$fpić*mogło połączenie, niezbędnym  w a
runkiem  jest znalezienigLsię ciał ściśle w j e d n e  n p  
imejSu; (nie wlnik siehie). Jest to istotną cechą połą
czenia óltok nagłej zmiany jakoM  c ia ł, '(nidjydzio 'tu  
o równpsć o'bj.ę6) |c i związku zSe^Bkłaćtnikami, której 
rilgay nie hywftj. YV zjawiskach (®Snf^!nych nie- 

■ istotne jesl. śubsRnttum (kt^fe domyślnie jeswjedno 
dla wśzysrkich ciał), lecz’jalfeóŚci. ^Możemy więc otrzy
mać zjawiska Sjheimczno o dwóch wym iarach^łącząc 
sam'e jakość,i. P o łą c z c ie  b a rw '|e s t‘-istotnym pierwo- 
wzorenm połączźhia /ęhĄmicznbgo, a zasadą chemii 
dółMnvy miaro YTej (nieitrątery-alnoj*) flst: d w i e  l u b  
*w'to c ej  j a k o ś c i  ‘(“bbpfr w ybę z a j m u j ą 6 e j ,e-’d ri-.o 
m i e j s c e ,  z S n k a j ą ,  Hw-óYząc t r z e c i ą .  ZaaHmte- 
wiajig*śię dalej nad osehliwoSćiami połączenia’barwmy* 
autor przechodzi do wniosku, że postu la j jedności 
m ateryi nie młjze hyć urzeczywistnibny przez żftdną 
chemię?- ;m^tth;yalist'yczną, t. j. talią, która uważa ja- 
kósó ż.a nieodłączną od su B ^ a tu . Również i pojęcie 
połączfhpia wyllej pa«l^pe zostaje akfeolutnię* niezro- 
zumiafdPźe. fetoNwiskn chemii matcAyalistycznlej. Foy- 
muły strukturalne i poglądy ąfereochefeiiczne są ^eta
pami przejściowymi ku wprowadzeniu czynnika for
m a ln e j^  Możliwy jest wszakże pogląd na pier,#iaśtki, 
jako n'a'jśhńny jakiegoś suKstratum. Talii pogląd (fe- 
dyuiS mośfe' cifąitcjppożą(t®hefejrcmviązani& antynomij 
chemicznych i uczynić zrozumiałem połącAtmie &he- 
micsi^e, jak n p. zrozumiałą jest nowa formsr fali 
pow stająca pijzez in^.Męrfefncyą cłwofth faThkłMOX*ky.Pl].

óy..rfyśiiTtsyi -zabiorliją glos:
Prof. T w a r d o w s k i  zarzuca, że połączenie barw  nic 

•jeSt połączeniem cjfenfidzaisni.
.P . K ć*ś-m i li;ś k i t y S t ó S  że oddzielając ęubslralm n od 

siły lfiożna otrzym ać fizykę ^zwymiafow&.T.
W. M. K o . r n i ł o w i o z  zaznacza znaczenie badali “tego 

rodzaju.

PoAąćfzfsnie zamkniętego godziw ej.

IV . Posiedzenie rozpoczęte 24 lipca o 0 f)a i f r a n a .
1. Sekretarz czyta nadesłaną treść wykładu:

DrajAfi t o n i  Z ł o t n i c k i  eg.p (z Kalisza). Pa- 
raielizm psychofizyczny^Wigkszość psycholpgów współ- 
cąesnych uznfye zg^dnih istnienie pewmAwysddłrzędno- 
sffi, zjawfslugśychicznych i fizBzjfychw koiSflgmó4grSWei. 
Paralelizm teji spSowadzrgsię właściwie do pąpflelizmu 
dwóch szeregów psyc^cSiijjch, r(iuVęłaja^hh w ż35 
don s-gosób jzireobą ze^su n lm w i.m  Rb^ncAn^^tłaści- 
węgoHKt.(g9unku p o in i^ ^ S  obu szex&j£atni'jest niemgH 
źli wie, ‘-dzięki stałem u przeciw staw ianiu Mę jednego 
drugiemu. Praeciw'śtąwiąfVi&^ta bomemr.l^ŚBinkuje 
możliwość istnienia świad^ńności, tj. jS lbegó z tych 
szeregów i ESnocześnie w ytw arza w naszym um y

ś le  Rozłam zjawisk życiowwcli. dwojstą nadaje ińApo
stać. AĆgkolwiek szereg psyfenicz^P i fizyczny 

".Efcijfiw aMzym u m y s ł, ijako przeciwieństwa, nie da- 
jądg* słę*)z sijpą ze^oślmkejW tó .jednakże przeciw ień
stw a te, jak i.sa jp  umysł, wz^Rędne są tylko. Nad'a- 
ime mu charakteru bezw żgS^ńego p o w ad z i do sprze
czność! logicznych.

W dyskusji zabierają glos .
Prof. T w a r d o w s k i  zaznacza naprzód, ,ze fizyolbgj^źne 

hkdanio nie jestBcdfeal forjflą naukowęao ujęcia zjawięfi,.psy- 
chiczilyóli.

Dalej wyśtłpnjc- przeciwko twierdzeniu zamkniętem 
kole;p ||® zynow o> ci f i^ C ^ g j;  w y ty k i® !p n sa l^ iiz m  pófega 
albo na 'utożsahiicunft rmimi Sę świadomością,, co jeaśtćnieliioż- 
liwAm ,do Pojęcia, albo na K ysto  metaforyc.^nern tw dera^niu , 

Jaijedn^).- i drugie slanówife ro z in a ife ^ fo n y  jęjdpego zjawiska-
W. M. Koz ł ows ki  stajg w obrBąifejMiiltDifcŁego łąu- 

tc-ucjfui pre^ozynowo.ści fizycznej, który uwai:g za postawę na
ukowego..pojmowania zjawisk świata zewijętrznhgo. Zaznacza 
powikłania wynikaj^ae z dwuznaczności cęlfninów; powołuje 
się na ostatnią, praegi swoją w tym przedmioeie-ijp. t. Bwkfe. 
domośó. i  E n e r g i a  (1’rzegJ. Ęilozęi) niej. ,nie
któro uslepy.

Dr. K o r n i  ł o w i  oz sądzi, ijęfliweStya ta nre cfii. Sgcsta- 
no.wczo rozstrzygnąć; przy dzisi^zynfi^ la tiie  \v ie d ęw 3

P. Iś z y c ó w n a rrzuca m yra czy nie MU' pkiogo sS su n k u  
niiądż^ psychizjneni a siljunj li-zyjznaini jak między jjSjedjm-^ 
częmi silami lizyozneini: taż sam a engigia przsobra-'
żae się w  psychizm.

W . M. K o z ł o w s k i  w y jaśn ią ,)^  przjobrążęai.e jednych 
sił fizycztiyohfcY',drugie dlutego tylko jest rpożli^e derją^ozu mie
nia, wszvstRięVuważamy ty lkęm a rozm aite iuiiuiy ruchu.

P. K o ś m i u i t k i  staje w obronie przoottrkżenia energii 
<fizy^5u*ej w psychiczną i zapytuje, ffżyj opouelil. ^ijm uąe jakieś 
:§tano\visko‘‘Bieta.fizyo5 iił»:,wzg(|^m»itej. kweśiyi.

W. M. I^ b a lo  w  sk  i :«fLpo'viąda, że nie stera ł się uw y
datnić swego sfemowislui melafizyoznego, lecz stałm a krytycz- 
gfeii.

P. Kjjśąji.iii sk  i uwgfea stanowisko p. Szy.qówny za odpo-y 
w iadające d’ź}sie;j.szejnu poglądowi w iedzy.

. Pjjof; T wijMjd o w s  k i wyjjaSnia, tetJ>Wyjęoio jedn»eK)-j£zc- 
regu ffeczyw islego, któuyi1 odliij.a się wf.świad.oayości niMzęj 
JStosowiiie ido spnSoiiówyiij^pzuayręźy-sh) j^iko dw a niepodobne; 
do siebie (pijfchiczny i piateryalny) szeregjjzj^iwisk K nom em ł(y#j& 
prow adajS-Ibo .d«v>spfze>.czności (jWełi uw ażam y naszę w łasne 
źyci® pasem ezae jedynie za fenoipefń) albo do łgrzyjęCia .spi- 
rytualiznm ; w-yrazJi; niektóre wą(,pli\Vośc.i, czy wpws^adzone 
przez W. XL KozłowsJyiego rozróżnienie pijżyczynowaści Srempi- 
rycznoj od racjonalnej może ułatw ić obrf&.ę -paraleliztmi.

W. M. K o z ł o w s k i  wyjaśnią, że stojad] na 'stanowisku 
teoryi poznania ntó imożer b^abtpod uwtigę konsekws^w.yj me* 
tafizyiaznyoh; że toż samo -.stanowisko • zhrusza go do rozróżnie
nia p rz y ^ n o w o ś c i racjonalnej, stanowiącej podstawę pojmo
wania, od empirycznej, rktesyi tylko stwierdza .fąkt.

2. Sekretarz czyta nadesłany rełera t : -.

Dra R a f  aK;i a cl z i w i ł o w  W sprawie usta
lenia naszego mianownictwa duchoznawczego (terminnlo-
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gii psychologicznej'.. Ustalenie naszej terminologii psy
chologicznej jest potrzebą powszechnie odczuwaną* 
Najwłaściwszym pyk tem u środkiem  byłoby wydanie 
zbiorowemi siłami p o l s k i e g i o  s - l o w n i k a  p s y c h o -  
l o g i c z n e m u .  Sdltcya psychologiczna zjazdu lekarzy 
i przyrodników winna się tem zigąep ponieważ: zja- 
zdyjj jako 'insty tucya, ^dostatecznie utrw aliły się już 
w  naszem życiu umysłowym, s ta fe  się gęg^o czynno
ścią stałą, niegą gMem podjaSt się dzieła, w ym agają
cego pewnej ciąjgtości pracy; zjazdy, jako instytucya 
co do składu sjraśtóo zmienna, dają^rękojni%  żywości 
Lak konieczną w tego rodzaju przedsięwzięciu. Zjazd 
skupia w jednym  £żasie i miejscu przedstawicieli 
nauki polskiej ze wszystkich trzech zaborów, najła
twiej mrU-R^ź- przyjdzie uwzględni® p.ofrzSby wśzyst- 
kicłr ognisk Ńiaszego życia urihysłowegjo, bez zatrace
nia jedncffigJści ijasze^ó słownictwa n a u k o w e j  tak 
trudnej wobec szczególnych w arunków  życia',polity
cznemu a tak koniecznej dtp osiągnięcia, jeżeli nauka 
nasza mą; się prawidłowo rętewijaę? Dalej sprawa, 
słownictwa naukow ego jest przede\$śżystkiem ■•ąprawą 
praktyczną. Chodzi w niej nietylkbfo to, afeby opra
cow ane słownictwo było możliwie nkjlepszem, ale 
i o to również, ażeby jalćriajwiętfsza liczba pracowni
ków naukowych uznała je za swoje. Nalefży dlatego 
be^pośrednio'‘‘lul) pośrednio powołać do^ej zbiorowej 
pracy jaknaju  iększą liczbę pracowników ze wszy
stk ich  odłamów wiedzy ps^dnologiozr^ej, filozofów, 
pedagogów, psychiatrów itdoMyśl p rz e k ą tn ią  sprawyy 
słowni<&\yk zjazdowi, wypowiedział śp. Jótśef Potocki. 

"Sam opracował i drukiem  ogłosił część, jiłajbardziej 
może sporną i trudną. Autor mniejszego referatu tfod- 
nosi tytko n?8a  przez 'tegSłtak niepospólitego, a t a k  
nieocenionego człowieka rzuCaną i, uw ażając^^ę za 
wykonaweę jego testamentowej woli, pragnie dopo- 
rnódz do urzeczyw istnienia tej myśli.

Na zasadziA uw ag powyższych mam zaszczryt 
upraśzaca zjazd o rozpatrzenie i przyjęcie wniosków 
następujących;

1 ) W  uznaniu potrzetey ustalenia naszego mia- 
nowiiictwa duchoznawdzego Zjazd postanawia zbfo- 
rowerai siłami opracować i wydać polski słownik 
psychologiczny.

. ' 2) W  tynitcelu wybiera komisyę z siedmiu ęzłctu 
ków lłztożoną (jedna U sóba'z zaboru pruskiego, dwie 
z austryackifgff, -caferygzE r.iśyjskięgo), któfd@ poru

s z a  (zebranie m ateryałów odnośnych, opracowanie, 
redakcyę'-hstateczną zebranege materyału, z żąda
niem , aby przed zebran-iem s i | 'przyszłego- zjazdu 
prace Lej kom isji były ukończone,gslownik w ydru
kowany i rozesłany uczestnikom zjazdu obepnego.

*Na naśtępny-ch zjazdadH m a byc kaęjjo razowo 
wybieralni nowa komisya, która nad tym shn\ nilisefii 
winnaPjczuwstc, uzupełniają® jego braki, w prow adza
jąc zm iany^w skaząne p rze^ p tfś fep  nauki, w nosząe 
kónieczne poprawki itp. Uzupełnienia takie kom isja 
każdorazowo wydaje w '1'ormie dodatków do słownika.

4) N a  wszystkich obednyqj- uczestników Zjazd 
naklgfla obowiązek czynnego poparcia prac tej ko
misyi przpzvdostarczanie odnośnych ina^eryałów, pro

jek tow anie  nazw now ych , ®ciśfeąsze form ułowanie1, 
istniejących itd. "Wszystkich ni Oppman ycb tfą Zjeździe 
pracowników naukowych o pb/nocUaką Zjazd ma za- 

ffizozyt upraszać.
5);',N;ie krępując w nicżlem ani zakresu, ani ro

dzaju prac komisyi, Zjazd poleca jej uwadze opraco
waną już przez śp. Józefa UotocRiegOjćcyU&ść słownika 
psychologicznego Z propozycyą uw zględnienia jej, 
jako punktu wyjścia przy zSajBB&iu d/ieła.

P . S - z ló  s i n g ą j r  p r o p o n u j e  p o d d a ć  s z c z e g ó ł o w e j  d y s k u s y i  
p o j e t l y n c z e  w n io s k i .

P. K  o ś m i ń s k i  twierdzi, że Zjazd nim może się tem zaj- 
niować.

Tj. Ś ź y e ó w n a  zaSacza domosłośćmójĘzeby^ujedimsdy- 
nicnia terminologii. Wobę'#, braku inify.fth instylrumg, które by 
mogły tem śię zająć Zjazd powinian|jej się podjąć.

D r. K o r n i ł o w i c z  popiera to zdsine.
P ro t  T w a r d o w s k i  a*żalem występuje przeciwko wm jtf&  

Bjowi, tak ze wzgfęrlu na trudność samego zadania, dla^ltomi- 
fy i jak i na brak psychologów z Królestwa na Zjeźizie . Re- 
zultai, najskuteczniej dtfysig osiągnąć przezigrace poj«dyn(j!?.ych 
uczonych, któT,e nagromadzą materya-1 lefmiiiotęgiozny dla 
możliwej prt*ey -wspókrej w przyszłości.

Zabierajątglosrprócz Lego pani A\iy-e-sól k o \v s idą, p. Ko- 
d i s o w a, p. R y  c l i l i  li-sdji, W . M. Ko iż Io w  sik i, ifl£ S z f i z i  ń- 

' ' j x ©r, D r. K o r n i l o  w i c/z, Sfajf cówna.
jPro f. T w a r d o w s k i  pi^pbnuja-foźeślać kwcstyoiiiiryusz 

złożony z listy  wyrazów [obcych, prosząc o*fch przetlonuicźc^. 
nie i ten matsryał wydać w formie mnie-j-l lub w lącej opra
cowanej.

Po dalszcjldy.sknsyi, w  której prócz pow-yższyeh ziibieru! 
głos p. K o r b u t ,  przyjęto wniosek dostępujący-:.

»Sekcya uważa za tzg tz  niefcbędną, by w celu ujednostaj
nienia termiilologii..psyćlłolog.icznej polskiej Delegaofa Zjazdu 
wybiljłasjjtotnisyę, którą-wy zajęła sic przeprowadzeniem otlpąp-g 
wiedniej ank-wty. \%jjiiki (ej ankiety mają 1 ®  następnik, jako 
inatefyał do .-ewęBtuiihlego słow nika psychologicznego, upo
rządkowane i drukiem ogfoszosieSrfljSj

i Ŝfa cblcflików' tej komisyi proponuje sekcya: panią W y-  
•ezółkow ska,*i panów II.p truvego, J. «\VI. Dawida, K . Tw  ardole
skiego, W Ł  I-Ieinrioha i M a h r b u r g a . «

./Obrady seljjgyj zostały zamknięte przemówieniem I ’rof. 
Twaydowskisgjjr który zążnaczył, że Obrady te ibejjbyłyćbez- 
owocne, jak św im aifd ojfem -w nioski; że wy magały nawet nad
programowego posiedzenia.

XI. Sekcya Anatoiniczno - iizyologiczua razem 
z sekcya IV. (zoologia i anatomia porównawcza).

P osiedzem s V. d u ia  114. lipca o tjoebs. Sł.30* przed południem- 
w  Z akładzie  fizyolojj. (H Lifyzepórzerka).

:  .'ę,rzewodttiozący?.pr'of. D i1. A. Be.e k i prof Dr. I I  l l o y e r  
(juniorj.

Sekretaric: Dr. A. BoJheiśeM i i Dr, H. I l  (B BŁ f t  sfiti.
ObecnyClśrosób 20.

1. Prof. Dr. T. K ą-d is. (Yóasbitjgt.ojii kfiiiyersiiy^Śt. 
Louis). Przyczyn°k do teoryi elektryczności zwierzęcej.
Teorya elekD-ycz,njjc|i zjawisk w grganiź.mie pawinna 
bjić opartą na elektrochemii. Teóęya alektijpcheiti.iczna 
Czagokyelzaigdnośnie do prądu spokoju (Rulyejtrom)', 
jakotaż .-jNlfernsta — ^ k tru lau ją , odnośnie do prądu 
akęsjji (Akfionsstrom) objaśjtiają ;te prądy przez łań-

tauctó  k c U ^ ^ trk ć f■ ( K o n C o n t r a t i e t k s n ) .  Krytyka 
tych Leoryi. .'feoi^a ŁąJieuohójw kon^eniracyi opifera, się 
na przyjęciu wpółprzepurszczająęycb błon fe^iniper- 
meablę Membranon) w o.ęjjanizmię!^.Analiza tej osta
tniej hypotfeży.. E^pccyinonlalneiclowody pi zebiwteókyi 
łańcuchów kofleentracyi \vv.organizmi^.-oi

Prądy elektryczności zwierzęcej mogą należeć 
tylko, do (.z. »łaftcuchów utleniania« (wt^sydations- 
keltenię). lfxpęji(yinentalne dowody, że w orgpriżm ie 
samoutjenianię. jiie  powodują' Jeszcze tyci) prądów 
Elektryczną energia wł organ izmię jeśj pra'\-\ dopodob- 
niożskutł' i cm z.miąn wfale),ięyi azotu lub fosforu; ^fispery- 
m enta wskazujące ną tę ostatnią y io ż e b M ^ H

A dyskusyi zabiera glos pVof. C y i i u l s k i ,  zdzna&zając, 
S b przyjęcie praez pfelegetitia ty lko połączefi foS-fki-ow/ych za 
przyczYnę powstawania '-prądów, wydajfe-s-ię za prpstem. P r z y  
ciągłej wymianietlftateryi powstafecustawióznie możliwość do 
powstawania prądów. Sadzi jednak, że każdy nerwy kaada
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żjią ca  kom órką przedstawia, zupełnie innł^napię&elfcLektrycz- 
ne na powierzchni, niż w  środku. Subrtąjflpya tez każda jest 
elektroujemną. .na s » y  powierzchni, elektj&dodatnią.-wjgrodku. 

^N i*ną® ży także przypuszczaj® żeby poW ierżSuiia Kw S iroiu 
działała kąko powierzchnia obumarła.

Badania prelegenta dośadnie uw ydatniaj®  niesłuszność 
teoryi Boruttauja.

2 . Pijęaf. Dr. H e n r y k  K a cl y i, (Lwów). 0 barwieniu 
ośrodków nerwowych przy pomocy zaprawy solami me
tali ciężkich. Ń a podstawie szelegu dośw iadcz®  nad 
barw ieniem  ibóf i ą  i rdzenia ustalonego w alde
hydzie j.nrówkó wy m, dos ztedł autor do przekonam ia, 
-źe dla uzyskania zabarwienia kaYminianem sodttwym 
rozmailjych histologicznych składników tych .narządów 
nifzbędne je ś i poprzednie zaprawienie pSlparirtów 
solami m etali; Av przeciwnym bow ielii• razie barwicą 

jfeię jedynie-jądra komórek. ąfe&ia preparatach ośimlkóV 
nerw ow ych ustalonych za--pomocąj,kwasu chromowego 
lub chrom ianów (n. p. w  płynie Mullera, Epickiego 
i t. p.) barw ikam i karm inowym i otrzymuje s?ę za
barwienie. komórek zwojowyohjgniteczek osiowych 
i neurofelll w róziĄaityćrh odągniągh, pochodzi stąd, 
że chrom ianem  właściwie związki, w których zawarty 
jest c h r o m z a s  a d o w y, wytwalrzajjtce się w prepa
ratach przez odtlenienie chromianowi?, działają, jako 
zaprawy. 6  a. r w  i e n  i e p r e p a i a ’f. ó w u s t a 1 c&hy c h 
p r z y  p o m o c y  kwa - s u  c h r o m o w e g o  l u b  c h r o 
m i a n ó w  n i e  d aj.e w y n i k ó w  SKiwy cli i nie 
zawsze się udaje tak, jakbyśm y tejgo pragnęli; nie 
podobna bowiem opanow&Tę prdcesów chemicznych, 
K tóra się odbywają przy i po ustaleniu, a mianowicie 
z całą pewnością.- doprowadzić, do tego, aby w prepa
ratach wytw arzały się Właśnie takie związki chromowe, 
jaluę są pBtrzebne, aby nastąpiło pęyvne pożądane 
zabarwienie.

Na podstawie swoich doświadczeń autor doszedł 
do przekonania, że wynik barw ienia żiuleży nip tyle 
od własności sanjego b a rw ik a^ ila j o<l poprzedniego 
przygotowania preparatów  a mianowicie, od wytwo- 
rżęjm rhię u nich Shrom u zasadowego, który działa 
jako zapraw ^ (bejcaj.y*

Ponieważ autor stw ierdził takżfi znany powszech
nie fa k ^ ż e  hippsobj:. używane, a mi ano wicie-,-trakto
wanie preparatów  lew. chromowym i chromianami, 

g ą  |Jo do wyniiiów bardzo niełpewmeyi kapryśne, — 
przeto wK;elu uzylkaiua odpowiedniego zabarwienia 
ośrjodltów nerwowych, ustalonych w aldStodare m rów 
kowym, d la  z a p ra w y ^ p o s ta n o w ił u ż y w a ć  s o l i  
i n n y c h 1 m f^t a 1 i c 1 ę ź k i c h.

N ^bardzihj o d p o w i e d n i m i  do teg ^ ce lu  oka
zały się octany, a, mianowicie I M a n  m i e d z i o w y ,  
o c t a n  u r a n o w y  i 5  e t a n  o ł o w i o w y .

Tymi octanami autor zaprawiał skrawki ośrodków 
neywowyłjh ustalonych w aldehydzie mrówkpwym, 
otrzym ane przez zamrożenie, a więc z WBnmgciem 
działania! alkoholu, ętffiru-j*chloroformu lub benzyny, 
którpg'o nie można unikn ie  zatapiając preparaty 
w celloidynie lub w  parali nic. Do barw ienia używał 
autor kalńninianu sodowegh/żaleconego prze^-GeiijEego, 
a dostarczonego przez aptekarza BlęTcha w W rocławiu 
— apło ż^powauu, kiby przy doświadczeniach mieć i 
ii® możności barwikOskładu znanego i stałego.

Jeżeli skraw ek z a p  r aiv  i‘o n y octa-ne>m mi e-  
d z i o wyun, i cyc t a n  e m u r a n  o w Sm, lu b  o e ta - ’ 
n e m  o ł o w i o w y m  'włożymy do rozczynu k k r m i 
n i a  n u  s o d o w e g o ,  w tedy praw ie natychm iast 
zaczyna się on barwić! 'N a j p i e r w- b a r w i s ię  i s t o t a  
s g p ra ,  a pojfeząs gdy ona coraz silniej się barwi, 
p p a tzei lult później zaczyna się barwić także istota 
białajj;alb?Sjteż obi© istoty-.zpczypąją się barwić równo- 
cześniep-Uefst szara^ iln iefan iż  biała. Gd.y, szara istota 
przybrała już moźebngj najsilniejsze zabarwienie

jjjtakie |ąk  ma tylkęf. zgęszczony rażezyn karminuj, 
iśtgja biała jest dopiero mniej lub więgej: różowią? (albo 
ą'ąwę't jeszcze całkiem bezb.arwna). i dopiero później 
opr^z bardziej cyemnieje.

Nareszcie następuje chwila, w k t ó EpS^żalta r w  i e - 
nie istoty białej nasycaniem d o r ó w n y w sąź #h ą r-w łę'n i u 
ist®y szarej. Na--*te m w s z a k ż e * » n | ę ? k o ń c z y  s i ę  
d z i u i e ,-b a r w  i k ą,y 1 e c z o d b y w a  s i ę  z j a w i 
s k o  n i e s p o d z,i e r  a jye : s z a r a  i s t o t  a ^ śa  c z y n a 
li IEćLn ą ć i o d b a r w i a  s i ę  n a r e s z c i e  m n i e j  
1 u b w i ę c ej z u p  eęj£n i e, a t a k ż e ,  j u ż  a l b o  p o d 
c z a s  t e  g:ó, a l b o  p ó ź n i e j  o d b a r w i a  s i ę  i s t o t a  
ISwKi. Następuje okres, pBJętóSS). cały p iąparat jest 
pr£Mvmj bezbarw ny^ dłuższe jeszcze pozostawienie go 

a^ ro zćzy n ie  barwikąs^aje zwykłe zabarwianie jądrowe 
tak, j^cj-g^yby preparat wcale nie b ,:ł zaprawiony 
solą ljpeLalu.

P rę d k o #  przebiegu i szczegółowy przebieg a j  
re&kcffl i o&ta;feczipy wynik zależy od , rozmaitych 
okoliczności: od grubpasi skrawka, od- zgęszeżema 
rozczynu kąrminian ui;So.do;«[%-p, od sposobu ustalenia 
i od rozmaitych czynników i odczynników, kjńre 
działały na preparaty przy ustalaniu, przed,^podczas
i po zaprawianiu sew nmtalową, od samej zaprawy 
jakoteź odczynników, których można dodawać do 
jsamego barwika.

Przez rozmaite kombinacye tycb czynników i od- 
cęynnikófo można sprowadzić najrozi^itsząK jdm iany 
w zabarwieniu preparatowe W  d z i a ł a n i u  k a r m i 
li i a n u s o d o w e g  o (h i n niy c h b a  r w 1 1? ó w) n a 
p r£e£pyir f tty  o ś r o d  k ó w  B - e r w o w y c h  z a p r a w i o -  
n y c h  o®, a na.ni i mę-t>luli, m a m y  s w o i ś j y  od-
c . ^ y n n i k ;ii ' i  r o z m a i t e  m o r LoH o g i c z  n o s k ł a 
d n i k i  ł y c h  n a r z ą d ó w , . ^ ,  mianowicie nie tylko 
na istepę szarą i białą w  ,ę£gólnościj lecz także na 
rozmaitę, rodzaje iffoty sz-tórej [ |  białej), tudzież na 
lW-maite pierwociny histologiczne, które wchodzą 
w skład jednej i drugiej istoty. -

p o d sTa w i r  s f  u d o ś w i a d c z e ń, 
ujiających ną celu obja.śn ęnie tych zjawisk, dochodzi 
autor do ua&fępującej t e i o r y i  t ej  y j e a kc y i :

ljęd wpływem octan u miedzipwego,. uranowego 
lub ołowioweem w rozmaitych hiątp logicznyęhczę
ściach składowych ośrodków nerwowych tworzą się 
r o z ni a i t  e o  r n | z n e  z w i ą*z ki  ni i e d z i o w  e,
ii r a n o w 6 l ub  o ł o w i o w e, przez to-, żą--- metal 
wstępuje w m iejsca zasadowego wodoru (lub scidu) 
w związkachĄygaifcfcznyeh ..stanowiących .składniki 
^łjem iczne pierwoijjn tkaniny. Ze związków tych 
j e d n e  ł a t w i e j  i p r ę d z e j !  i n ire ĵąćsl t r u  cl n i e j 
i p o \ v g j l n i e j  r o z k ł a d a j ą  s i ę  p o d  w p ł y w ą m  
k . a r m i n i a n u  s o d o w e g o ,  przyczem tworzy się 
najpierw karminym miedziokyy.,“'uranowy, ołowicjw.y, 
jako^w iązek nierozpriszczalnY wśroci drobin śiSmychźe 
pierwocin, nadając im barw ę czerwoną. K a r n. 1 n i a n 

( m i e d z i  o w  y, u r a n o w y  l u b  gł  o w i o w y. j e s t  
r o z p u s z c z a l n y  w n a d m i a li/u g  k ći r ni i n i a n u 
s o d o w e g o ;  to też k a r m i n i a n  s o d o w y  po krót
szym lub dłuższyiii czasie rozpuszcza i wyciąga 
zawarty w  tkaninie barwik — d z i a ł a  w i ę c  od- 
b a r  w'i' a j ą*c o.

P o d o b n i C' d z i a ł  a'j. aj i i n n e  c i a ł a  ba r -  
w iałaŁŁ jakct-tol^felazinek potasowy, henaatóksylina 
(tylko ocfTarwieriiel^się mik- odbywa) także i barwiki 
anilinowe--np. błękit indfylęiiowy.

Z pomiędzy rozmaitych modyfikaęyi w  zf|barwi,eniu 
ogródków n O T ftw c h , jakii^siostijąjćSfe-powyżsźja za- 
saclę barw :enia można t)trzjmla!c| autor poleca nastę
pująco sposoby barw ienia jako przydatne praktycznie:

1 ) Wf p Kf o z n e  z a b a r w i e n i e  is tó T y ^ ś-za re j, 
p o d c z a s  g d y  i s t o t a  b i a ł a  p o z o s t aj  ę^z u p el- 
n i e  b ez  b a r w  ri-Śj1 o trzym uj^ się, jeżyli skraw k’
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-('OT mm grube i g ru b ^ e )  rd E n ia  lu b ;Ynózg'u ustalo
nego w aldehydzie mrówkowym po opłókańiu w5(|$ 
przekróploną (kilka lub kjlkafląśHe godzin) włoży 
się -do rozczynu zaw ijającego- l °/0 octanu jirlho- 
węjgo’ i 1% kwasu octbtgggfo. Już po kilkudzfesi^iu  
minuljgch skrawki n^ogąTiyć dostatecznie zaprą!wione. 
Lepiej pozostawić je kilka lub kilkadziesiąt ^'oclzin. 
Bardzo grubeLskrkwki (kilka lub kilkadziesiąt mili- 
m e tr ó i^  tiszeba w rozczynie urairawjTm trzyŚSd kilka 
dni. Zabarwienijfeg  0‘2 °/0 do 0-[W0 rozczynie karmi- 
nianu sodowego lub w amoniakalnym karnSlnie (nie- 
za-wier'ająćym wolnegjt* amoniaku) o d b y w a j  17s1K;I z o 
szybko, a mianowicie już po  k i 1 k u  d z i e s i ę cj|u 
s e k u n d a c h  sz.sw a i s t o t a  p r z y l r f b r a  b ą r ^  
k a r m i n o w - ą  w  n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  n a s y 
c o n ą ,  p o d c z a s  g d y  b i a ł a  is to - ta  p o z ‘S s t a j e  
z u p e ł n i e  b e z b a r w n ą .  W  białej istpcie tw arzą 
się' jednak łatwo różowe plamki i smugi, które po
chodzi* od rozmaitych mechanicznych Tub odśn ież
nych) szkodliwości np. dotknięć igiełką (nawiej; szklarni), 
na które skraw ki są bardzo‘.czułe zwłaszcza wtedy, 
gdy leżą we wodzie przekroplonej.

2) Z a b a r w i e n i e  p r a w i e  w y  ł j je ż  n i e~n e u- 
r o g u i  w  f a t o c i e  b iadep  i s t a r e j -  można otrzy
mać w rozm aity, spo^Jb, np. jeżeli skraWRi przed 
zaprawieniem  w oceanie uranow ym  włożymy do 
rozczynu azotanu potasowego, albo barwim y w rozczy
nie karmmianufcsodowego, zaypfrającym  ^azotan pot 
tasowy i t. p.

3) N a s y c o n e  z a b a r w i a n i e  i s t o t y  b i a ł e j  
p r z y  p r a w i e  z u p e ł n e  nTp d b a r  w  i e n i p i ŝ t oWy 
s z a r e j  otrzym ywał autor ezęstok ri^ 'w tedy , %<tf. 
pragnął otrzymać wyłącznej zabarwienie nitecżęk 
osiow ali, lecz pełftne odczynniki utrudniły odbar
wienie się neuroglii w  istocie białej. Dzieje ;sję to 
mianowicie w tedy, jeżeli słśrą?wki przed ziiprkwiepiem 
w Jjfitanie miedziowym dłuższy czas le ż a ł^  w roz- 
czynie azotanu potasowego. P ^ p a rą ty  takie p r z e 
stawiaj^ niejako odwrotny (Aggatywny) obraz prepa
ratów  opisanych Jpod 1 ).

4) W y ł ą c z n e  z a b a r w i e n i e  n i tb cjz e k o si 6- 
w y c h  w  i s t orni e b i a ł e j  i s z a r e j  otrzymuje się 
wtedy, jeżeli w odpowiedni sposób zastosuje się takie 
odczynniki, ktcfe sprawiają nńMcone zabarwienie 
niteczek osiowych a utrudniają i opóźniają ich od
barwienie, ułatwiając i przyśpieszając zarazem odbar
wienie wszystkich innych uzęścTskładowyęJi tkaniny.

Pow adzenie zależy tu prz^ewKzyStkieiś.od dopeł
nienia dwóch warunków : a) Rpzczyn aldęhydu mrówkof! 
wego użyty do ustalenia pow iniąnpddźfaływ ać obojęt
nie lub słabo alkalicznie; najprzydatniejszym jest płyn 
zawierający na 100  części wody 2 części dw uw ęglanu 
sodowegfeLi 5 części aldeRydu mrówkowego, b) Hoz- 
czyn octanu miedziowego (1 %) użyty do zaprawy 
nie mę>’że zawierać śladów wolrłego kwasu octowego.

Bardzo ważny w p ły ń  wyw iera przy tym spo
s o b ią  barw ieni;^  zastosowanie Azotanu pawteow^iajj! 
skrawki zaprawione w rozczynie®,octanu miedziowego 
opłókuje się w  2 °/^ rozczynie -^'otanu potasow jgę, 
następnie wlcłdfc|a się je do rozczynu barwiącego 
a zarazem (po dłuższym działaniu) odbarwiającegfe, 
który na 100/czę|ci wody zawiera 1  część karm inianu 
sodowego i 2 bzęści azo*tanu potasowógepr.Gdy już 
istota szara wyraźnie zblednie a do pewnęge§| stopnia 
talcźe iśtota biała, skrawki (oE ^ubości -20—30 u.) 
ójłókuje j-su>S2<>/4 ro zcS |jem  azotanu potasowego, 
a gdy już nie oddają barw ika wkłada wprom do 
absolutnego i alkoholu, następnie do chloroformu i za
chowuje w  balsamie kanadyjskim.

Jeżeli taki preparat nie jest ani za małój. ani 
$śn  ad to Jod barwiony, (trzeba nabyć pewnej w praw y 
aby ocenić, kiedy jest czas skraw ek wyjąć z barwika),

w tedy na tfe-' zupelnipne^barwuiejn, widzimy wszyst
kie g ru b sz y  i cieńsje n it^ z k i osiowe zabarwione 
karm inowo w najv^pszynr’-stopniu na^ycehia, podczas 
gdy n aw *  jądFS. lujmórkowe są praw ie bezbarw ne 
i leciwie znaczne. Zdarza się jednak,'że w rbzmaitych 
partyach tego. samego preparatu ręakcya odlj|w ufsię 
niejednocześnie, przez co pr^niratlfest plamisty: óbdk 
miejsc, w  których zabarwione Igą wyłącznie nfleczki 
osiowe, niipotykam j miejsca, w  których jeszcze  in*ńe’ 
składniki tkaniny zatrzym ały barwikStudziefż midj|ca, 
w których czŚąa nim czek 'osiowych juzFsię mniej lub 
więcej •'odbarwiła Takie niejednostajne^fp.lainiste) 
barw ienie się sprawiają rozmaite płyny, do których 
się wrzucfi skrawki przed ich zaprawieniem  w octa
nie m iedziow i?,^-m ianow icie,yniety lko woda prze- 
kroplona i ro£c?ź:gny rozmaitych soli obojętnych, lgez 
także nkwett^en sam płyn, w  kt^rjtńj krajany kawałek 
rdźgBia był usptlóny. Dotychczas nie znalafłetn iłfn<g?!l 
sposobujaby unikhąę^tśj plaihi^o'ś6i, jak  tylkcgmastępu- 
jące postępowanie: każdy skraw ek'tftr zynfSfjy mikro- 
Komem prziy zamrożeniu w rzuca się do płynu ustala- 
jącego\,(t^§o samego, w  którym leży cały mięzg. lub 
rd zeh j-g d y  Pię skraw ek Jozwinie, wyjmuje się go 
natychm iast (przed zrobieniem następnego skrawka) 
i wrzuca d ę | l 0/0 rozczynukootanu nlislziow ego, w  któ- 
Ty|n-należy skrawki pozostawić przjmajtnniej kilka 
godzin; w  tym rozczynie mógiąjpnp pozostawaćinawet 
przez całe tygCAnie.

Pomyślne wyniki tego sp‘tm:ibu barwienia}zależą 
u prawdzie ęcl śclgfegs przestrzegania zaznaczonych 
warunków  i od hwaźnego śledzenia skrawków^ póf]-- 
czas barw ienia i odbarwiania, które trw a kilka lub 
kilkanaście m inut — je d n a k ź S j^ t  to spośjib stosun
kowo bardzo prosty (np. w porównaniu ze sjiosnbem 
Upsona), żajarw ienift nader wyraziste i piękne, a co 
njft waż n i ej sza trwałe.

Dem oustracya prepara tów m akro — i mikroskógowyeh.
Djjskusyi nie hylo.

3. Prof. Dc. A. B e c k  (Lwów) demonstrował urzą
dzenie do fotografowania wychyleń gaiwanometru.

4. Dr. A. W r ó b jjej®'s k i (Kraków™ 0 nowszych 
poglądach na isiotę fermentów (z demonstracyf). Czyn
niki ;yvzbudzające ['ermentacyę czyli ferm enty żalicza- 
my obecnie do czynników katalitycznych. Enzymy 
stanowią jeden dział bbszięp.ej^grupy raał kalalizują- 
-C-ych. Działanie enizymów podlęg.a w wielu w ypad
kach po.ctobnym prawom, ,jaik działanie ciał katalizują
cych nieorganicznych, a osobliwie ppdobieństwo to 
uw ydatnia śię względem pseaAtor^żcżynu platyny i 
w w o d z ^ fa k  to w ykazałydiauSniaJB rediga. Enzymy 
należą"'do ciał proteinowyćljópodo.line są najbardż®|v'i 
do protóoS AV.;STtośunku do dias’lazy wykazały to moje 
badania. DAkstrynowate ciało, wykrytgj p rz^ em m e 
w. preparatach diaStaSyjs otrzymywanych zapomolpą 
nidlfod^fodawanych przez innych badaczy, nie działa 
diastatycznie, T^ez przedstaw ia pentpzan, pierwszy 
rozpuszeżalny pentozan, jaki znałeziohtl w imłinać.11; 
podobne 'pfeirtozany znajdują s ię i w innych 'roślinach
i prawdopodobnie znajdują się w tym s t^ u n k u  do 
liemiceflulozy, składnika śćTąn kóinórkow ych^ jak 
zwykłe dekstryny do skrom.

"'W ykazałem również, że inw ertyna-jest ciałem 
proteifilrWein i -Wykryłem w preparatach inwertyny 
złożony węglowodan, ktćjyy nastęnie został ^ ch arak 
teryzowany pkzęż Kollego jako złożony z mannoz-jJ'- 
chociaż Kotle mylnie interpretuje sWojegld(Świadcze
nia, tw ierdząc iakoby mannoza wchodziła w skład 
samejźe inw ertyny i zupełnie;'mylnie zalAza inwer- 
tynę d o ^ ^ u p y  chityny. Z innsbk ferm entów wyróż
nić należy zymazę, kfórej jednak dof enzymów zali
czyć nie możemy, stoi ona w stosunku bliższym do
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protoplażTny, niż enzymy. Sok .wyciśnięty z drożdży 
z a w ija ją c y  :%mozę p-Kzechodzi przez filtr kamienny, 
pocfczas gdy przesącz przez takiż filtr formentu- 
jącago rozczynu cukru niej "zawiera w sobie zymazy 
i tylko bardi© małe ilości inwertyny, zyM.aza więc 
działa wyłączanie w ew nątrz komórki lub na jej po
wierzchni,; inw ertyna zaŚiprzew ażnie w ew nątrz jej. 
Lgidanie bardże małych ilości soli obojętnych przy
spiesza działanie zymazy, odznaczają sontu fosforany.

Doświadczenia wykazują, że ohfscnoŚg podwójnie 
oddziaływających fosforanów zabezpiecza zymazę od 
ngsgbzącegK) działania kwasów i zasad. Doświadcze
nia tnoje z spkięm%ro.zmaityc.h organów' i roślin 'wy
kazują, iż obegjią-w nich podwójnie oddziaływujące 
l'c|ęforany wypełniają funkcyę ochronną, w stosunku 
do niszczącego działania kw7asów i zaśgd.

lO fi' do stanu, w jakiin "fermenty- w komórce się 
znajdują, to możgpiy sobie wyobrąz-icp ż,ę znajdują 
się one tam w stanie czynnym lub jako fermento- 
.g$jr^-w postaci żfi)g'ów w  rozmaitych mzęśoiach ko?, 
mórki i z tych złogów prżc^tiodzą do 'rozczynu lub 
też działają bezpośrednio na ciecz otaczają. W  ten 
sposób objaśnia się inoźliwq.ść istnienia j5m |dpęj Ĵ O- 
ipórcg kilku fe:rmęh:tó\y.^w',zajemni^ się niszcZągyyih.

W  dyakusyi jłakiera głos pYpf. Dr. N ie  m i ł o  w 'Fez, który 
zwntca, się przeciw zdaniu, że zym aza nie jest enzymem, dla 
Iflgo, że wslrtiTCk silnSszego  rozcieńczania lo z c f f in ®  zymazy, 
zmniejsza się jej działanie w daleko w iększym d o p ria  niż lłan- 
óentracya. Powodem tego je st silne fozciślńerjjnie soli mine
ralnych, które SłKJlpnieczUiir potrzebne do działania ęnzymówę 
llas^pjs^Bto, żc zyrńaza nie prżm rodzi przez filtr (Jhamber- 
lameta, podczis gdy iime enzymy przechodzą. Również nie 
przechodzi amylaśa.

P P e l e g e n  t Ócfpow iadał w yczerpująco Dr. Nieńńłowuczo- 
wi. Próby sączenia diastazy przeźfflltr Cham berlaina wykazują, 
że część jej .Zostaje niepfzesąćzotia, wnioskuje stąd, że fliastaza 
nie znajduj,e-sio w rozczynie, lecz tylko w7 postaci bardzo silnego 
napącznienńęlw I. zw. pseudorozewrne. Tegoż (lowodzi i latwoSć 
strąpania się enzymów7 UCzez blady kolloidalnu.— Mleko istot
nie postąda Odgzyu podwój n i , lecz ta  wiadomość nie ma żad
nego, z wSzfc u z moim referatem. — Z doświadczeń moich wy
niki?, że fosforany g rają Wd.^fią rolę przy działaniu zymazy; 
oraz enzymów, lecz porów naw cze do,świakFczenia wykazują, 
że zanik-' czynifhśei zymazy przy ozterokrolnem np. rozcieńcze
niu soliu ivodą j e s t 1 niezależnym od rozcieńczenia obecnego 
w soku rozUvoru fosforanów.

Prof. Dr. A. 13 b ^ i  oddaje przewodnictwo w obradacdi 
prof. lirowi I t.'iP o  yfeł'o w i (junśj który dziękując za wybór 
dąfegfos Drtrwi P aj e r  s z t a j o o w i.

tY.^h Dr. J. F a j e i - s z t a j  lufśLwów): Nowa metoda im- 
pregnacyi srebrem i zastosowanie jej do elektywnego 
barwienia włókien osiowych. (Przedstawienie prepara
tów drobnowidzowych). Metoda polega na szybkiej ro- 
dukcyi srebra w tka;ńce>. nerwowej, napojonej amo- 
niakaliiem połączeniem a&otanu sijpbra (AgNo3. 2M13), 
poji wpływein .jfenrnialiny. Rozczyn 2 % azotanu sre
bra nasyca się amoniakiem, aż do rozpuszg-Zbnia się 
powstajągpg-0. w pierwszej- chv iii osadu; daJhptrzy- 
mane££>. w ten  sposób płynu dodaje się ponownie; 
2% , Aghfo&i' aż do pojawienia się brunatnegSlosadu. 
Odsączony "płyn, (macierzysty rozczyn srebra), nie 
zawierający już Sg.oła wolńęgo*- amoniaku można 
p e c h o w y w a ć & w  ciemności) przez kilka Z godni. 

aP ^ n riań  mmOBiakufogf f i ^ zynmie redukcyę; wprost 
przęgiwnie-działa dodatek ługS  (NaHO,KllQ^Ga(OIiir|!, 
Da.^OlIjg). Przytępiłjąipj do barwienia, należy zapra- 
;wiac macierz-yśfey rfązczyn srebra empirjjęznfe:- w ka- 
żdfem} pośzozególny.r.n przypadku ustanowionemu ilo
ściami FSzcieńczorfifg&tamioniaku (1%) i ługu (0*3°/0). 
W praw y w daw kow aniu składników nabyw a ifię 
bardzo łatwo.

Stwardnianie -przeznaczonych de- badania części 
układu nprwęWego (ośrodkowego i obwodowego,}- 
odbmya się w form alini^;(5— 10%), w  płynie Mtil 
lera, lub "też w 3—6% rozczynie dwuchrom ianu po.: 
lasu. Ludzki m ateryał pośmiertny dajp się bardzo 
dobrżjpx zużytkować.1' Krajanie, łApymag;^ mikrotomu 
do zamrażania. Skrawki starannie opłókąna\iwodą 
przekroploną przenosi sięjhdo* rozczynu srebra na
3—15.® a stąd, bez opłókiwania^. do 5°/0 formaliny 
(12'5 fabiujszne^. termolu na 100 wody przekęopla- 
nej). Rę.ilukcyajnastępuje^ natychmiastowo. (Napaja- 
ni(|»-skratyków rozczynem-,. srebra odbywa się^w kilku 
naraz miseczkach, z których liążda zawiera macie
rzysty rozc/.yji. zaprawiony w  innym stosunku [je* 
dna do kilku kśgpel] amoniakiem i ługiem).

Srebro metaliczne strąca się wyłącznie tylko we 
włóknaplr, osiowych i jądrach tkanki śródmiąższowej. 
Komórki barw ią, się z reguły bardzo słabo, w-łókną 
zaś neuroglii tylko w wyjątkowych razach. Osłonka 
rdzenna (myelina) pęzostaje bezbarwną. Zabar- 
wioi*e w łókno osiowe występuje bardzo..^wyraziście,, 
czarno lub ciemno-brunatno na bezbarwńetn lub też 
lekko zażółconem tle. Strat srebra tak Zbity, że 
ziarnisfpśći nie można się (w udatnych preparatach) 
wcale dopatrffijdwE

Po ukończonej redukcyi należy pręgaraty utrw a 
lić przez nawinie im pozłoty; uźyw aE id w tym celu 
bardzo słabych, wyskokowych r'o.zc?:ynó.w chlorku 
złota [1 3 krop. 04%  AuCl3 na 20c3 wyskoku; 12—24
godzin, w7 ciemności (■!)].

Pozłocone skraw ki można bezpiecznie przechtp 
w y w a j w żywi,c.y pod sakiełkiąi-rfcj, nakrywkowem. 
Obok utrw alania przez złocenie osiąga się ęszcze 
wzmocnienie*i zróżniczkowanie zabarwienia#(włóknd7 
.gupęfede czarne; zdżółcenie tłą znika).

Metoda daje w wielu przypadkach wyniki wprost 
ifeśfcaniflłe. Barwienie białej istoty, włókien korzon- 
kowyclir,Askrżyźo\'Vah, nie zaw.odzi praw7ie njgdy. 
AY szarej ?stoci@ wyniki są już mniej p^ne;•••choć 
na og;c« bioSJc, najćajęściąj bard,zcL.ciekaw7j«j i poucza
jące naw et w przypadkach nie bardzo udatnego bar
wienia. jE^datne zabarwienie komóY^k i wyroątków 
nerw ow ych, jakoteź końcowych rozgałęzień okołte 
komórkowych nal(eży 'do wyjątków, -można jednak 
w wielu przypadkach ^siągnąć obrazy,, uwid.aczjiia- 

niepoznanych dotąd, lub też mało zna- 
uyich szczegółów. ogóle uważacjanależy mą(odęr;za 
dos,yć peęyn,%.;J,zupełneggYzawodu nie najeży^ję zbyt 
często^obawiaq. 'fpjOinikę, opa>rtą na ściśle p.kre|kj- 
nycb odczynach cheipięfcnych, uda się^apew ne w nie
dalekiej przeszłości udos|.bnalić pod wielu wzglKj 
dami.

(P rzedstaw ieni*T preparatów drobnowidzowych 
z .ęśrodkowegoj i obwodowego układu ne rw ow eS ).

W d}rskd% i zabierą. glos prof. K a r ł y  i, wy»ążając prze
konanie, że wyniki kol. Faj. przem awiają -za tein, że metal 
(srebro)-3wchodzi w  związki cheiniezne ż-oiała.ini chemicznymi, 
zęktSrych skląda się tkanina, a mianowicie wstępuje w  l.uięj- 
scdSSiśądowego wodoru, sodu luL po tasu i Jedne z tych związ
ków7 są trwalsze, inne mniej trwale: 'stąd tlóinaez^fcśię, że w  pew
nych w arunkach tylko z pewnych tych związków będących 
składnikami pewnych histologicznych elementów7 tkaniny, w y
dziela sieTpod wpjlywem aldehydu metaliczne srebro. Doświad
czenia! prelegenta przem aw iają więc za teoryą, któjw Kadyi 
podał W swej pyąęj7 o barw ieniu ośrodków nerw ow7ych przy 
pomocy zapraw y solami metalowemi.

P r e l ^ i g e n  t zaznacza, ż.e nie może wudzięć w  swrogęj«.,mę- 
to,?lzie;d'ziałanialyiI tylko chemiczlijmh, alę że.jnusi w7idzied 
w  nich i działania m o'ekularneg '0 uklą^lu tkanin i pewnych 

^fizycznych.
Prof. Dr. I l o y e r  (jun.) po tluoa zaląt% ii\etody pretegeiłta, 

gdyż metoda tą' uwidocznia komórki nerw7owe i w7lókna w  spo-
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s'Ób niezwykle jcfąny. nio barwiąc neuroglii ani naczyń,:‘lrióre 
występhjlgrii psują jasność obHzu przy metodzie Golgiego.

6. 'Prof. Dr. W. N i e m ił o w  i ć z  (Lwów). Metoda 
oznaczania izołonii ciałek czerwonych krwi za pomocą 
wykładnika rozprószenia św:atia (dyspersyi). Poił "wpły
wem  rozcz-jfhów soli obojętnych o rozm aiłem  z i s z 
czeniu zmieniają si^jćłK--wiadonjo ciałlby czerwone 
krwi w rożmaity sposób. — W  B yczynach  silniejszych 
soli kuclfe.ńnej ocl O'iw0. wjr&tj, oBBS czerwcfUe 
nie ro35puszc|&ją gig, lecz pozostają w zawieszaniu 
tworząc zmętnienie ,£Lpile ^ostającej w pewnym sto
sunku do il<2§ci ciałók-czerwon&ch k rw i,— w im eiy - 
nacli słabszych ulegają one mniej więcej znacznemu 
rozpuszczeniu w  skutek czego zawiesina wyjaśnia 
się w  świetle przgpuszczonem; w  świetle odbitem 
zaś ściemnia. 'T o  wyjaśnianie się zawiesiny krwi 
w  świetle przepuszczonem występuje bardzo wybit- 
nie,4przez działanie roesizynów hypotonićznych, mniej 
wybitnie przez działanie rozczyńów hypertonicznych, 
podczas gdy rozczyny izotoniczne soli kuchennej,.,dają 
zawiesinę, która wykazuje największy ubytek prze
puszczonego światła wskute,k rozprasz&pjar. ’

Stosunki te można badać dokładnie za pomocą 
sffikESfsjto metru.

Przedif^zy-stkiem  jednak musiałem badać w  j a 
kim stosunku stoi zmętnienie w zawiesinach izoto- 
niczny.cbrdo zagaszenia światła przeprtrszczanegkjj. Za
gaszenie (to jest spowodowane rozprószeniem światła, 
chodziło teuy o wykładnik dyspersyi.

Badania te przeprowadziłem  na 'ęmulsyi droż- 
dźowej i sprawdziłem prżez porównanie ilości cia
łek droźdżowych, obliczonych .jcparątem Thoma- 
Zeissa — pozostałą iłościądświatłaj że stosunek ten 
jest taki, jak u barw ników podłi^SSbada-ń Vfef§rdta, 
czyu ź® wielkość .zmętni:e®.ia wyrażona przez il&ść 
ciałe® zmętniających, równej jakości; stoi w  prostym 
stosunku do odwrotnego logarytm u pozostałej ilości 
światła.

Następnie badałem kr$Cv — okazało się, źe w roz- 
czynie 0.8°/0. N&? Cl zmętnienie jest najw iększe.^

Jako wytfSa tę‘go* zmętnienia wziąłem iiosń cia- 
dek .Czerwonych krwi (w przedstawionym  w ypadku 
5,900.00) i obliczyłem d la‘(tej zawieliny w rozcień
czeniu 1:4,400 współczynnik b-ozprósjfenia tj-.'od
wrotny logarydm pozostałej, ilo|cji światła. Znajajędcon- 
centraeyę §8 współczynnik rozprószenia S. i rozcień
czenie R. mbgJtem obliczyć dla izS-ten-icznaj zawiesiny 
krw i wykładnik rozprószenia czyli dyspersyi, podług 
formełki

G =  I) l  R  czyli D =  ?j V

Iloss D brałem 'jako liczbę .stałą dla wszystkich 
•Obliczeń 4onic.z/nycb w  tem Jgameln świetle.

Badałem więc w odpowiednich rozcieńczeniąćh 
krew  w następujących płynach wcfda, OT°/0, 0'2°/'0, 
0-25%/o, 0'^/«, 0-35»/0. 0 -4^ , |4 5 » /0, J H L  0'6«/0, OT»/0,
0 '8°/o, 0:yX£oi rozczyn soli kuchennej
i obliczałem dla tych rozożynów (7., które je s t 'ted y  
wyrazem  pozostałej ilości, najsilniejszego, izotonioz- 
nego zmętnienia.

Badąłpm w ®Jue);e.oh miejscach widm a Sniwl zy 
G. i D. i m |d ®  I). i E. na hniacf) X. 542-9, 575‘4,
X. S96--8, X. 629'd.— a więc w  dwu miejscach obojęt- 
riych dla rozcz^nów krwi, i w dwóch takich, gdzie 
leżą smugi ósyhembglobiny.

Otrzymałem: cztery krzyiTc, które wykazują: 
ż*r-’woda destylow ana silmój zm ętnia krew  niż 
rozczyn soli kuchennej.

2 najlepiej rozpuszcza krew  rozczyn soli ku-
■ chen-nej o koncitentr<ąfeyi OT&ij— 0'2°/0.
3. źe naw et wtenczas zmętnienie jestątak silne, źe

odpowiadałoby to na pierwszej smudze Oxyhe- 
mogłobiny o ilości 0’0^ “j0.t@hmglb czyli wfcbli- 
czeniu na krew  pierwotną 4'8°/0 Ohmfglb.

4. że od 0-25^-; Na Cl zwiększa się zmętnienie pod- 
noszą&lsię między 0'35 a 0.5°/0iig.wałtowi)-ie aż 
do akmy.

5. źe siła zmętnienia zmniejsza się w rozezynach 
hypertonicznych naprzód nagle, potem bardzo 
powoli.
Z tego widać, źe na krzywiźnie izotoniczhej .roz
różniamy 5 faz.

1 . faza— zm ętn'enie od wody zmniejsza s.ię 
padbwpływem  słabych rozczynów>-doli ku
chennej OT — 0-2«/?V(C 93-000' do G 75-000) 
a pojem znowu zwiększaj się powieli 'aż 
do| koncentracyi Q r3 p | Na Cl (G 75000 do 
G 270-000)0 i-iev

2 . faza — nagłe podnoszenie się> krzywizny 
mtedajS©-35 a O-5O°/0 Na Cł (C 270'000 do
C. 5-5’ Miliona).

3. faza — poziomizotonicz. między 0-5 a 0'85°/0. 
Nb Cl (G 5-5 do G 5-9 Miliona.

4. faza. — nagłe opadanie krzywizny między 
0-85 a l-0“/0 Na Cl (C&5MLiona do C4-9 Mi
liona).

5. faza — hypertonieiftie powolne opadanie- 
krzywizny w rozcżynttch 1-0 — 2-O'ty0 Na 01 
(C 4-9 Mil-rond* d o i^ g  Miliona).

6. Dłu:gośęfci nachylenie poszczególnych tych faz 
jest funkcyą odporności ciałek czerwonych krwi, 
przy fazie 4. wyrazem  tworzenia się gwiazdek, 
przy ‘fajjie 5. wyrązem  tw orzenia się kulek. 
W-y£0'k,o4S zaś izofgnicznego poziomu jest funk- 
cyąKil^Śb! ciałek czerwonych krwi w jednostce 
miary.

7. Najlepiej badać izotonię w Świetle/poif(aVariczo- 
wem na linii X 596-8.

8. Ilość Ohmglb. da się równocześnie obliczyć je 
żeli badać na linii X 542‘9 lub X 575-4 z uw zględ
nieniem  odpowiedniego żffiętnienia w świetlft 
pomarŚńczoSjJem.

Spodziewam Jśię, że metoda ta da,'ciekawe wy-, 
niki przy badaniach klinicznych.

W  dyskussyi zabierają glos:
Prof. C y b u l s k i  czyni uwagę, /.e oznaczanie hemoglo

biny spe&o-fatomefcpwznjg w  ciałkach k rw i nierozpijsżczo- 
nj^ch jest niemożliwe, dla tego, że 1 ) Ciałka o siad a ją it2 ) że 
istnieje rozpiińszenie światła, 3? w  wodzie ciałka się rozpusz- 
czają, w  solach nie.

Prof. Be cdi podnosi, że gdybyśmy naw et byli pewni, że 
rozpraszacie odbywa się ywjstosunku takim  samyni jak  p o 
chłanianie, to Ćjiyba tylko,jflląęzawiesiny cial kulistych a nie 
zawiesiny ciał takiego (SziaHu, jakie nfają czerwone ciałka. 
W ielkosdl-rozpraszania musi tu  zależeć od ustaw ienia ciałek 
względem promieni światła.

7 .'Dr. S. M a z i  a r s  ki ,  (Kraków). 0 budowib gru
czołów ślinowych (z przedstawieniem modeli woskowych).
Sprzeczne zapatryw ania badacz-j£ na budowę gru
czołów ślinowych, które jedni uważają za gruczoły 
cewkowe, drudzy za pęcherzykowe, skłoniły autora 
do wykonania modeli woskowych zapomocą metody 
rekonstrukcyjnej Borna, gdyż tylko tą metodą można 
dokładnie odtworzyć kształt i postać każdego więcej 
złożonego narządu, do jakich bezsprzecznie należą 
gruczoły ślinowe.

Postępując za wskazówkami Borna wykonał autor 
3 modele, mianowicie ślinianki przyusznej i pod- 
szczękowej, jfea ostatniej jako gruczołu mięszanego, 
jeden model -części surowiczej, drugi śluzowej; na 
ich podstaw-ie przyszedł autor do przekonania, źe 
gruczoły surowicze mają budowę pęcherzykową, ślu-

6
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zowe zaś cewtowo-pęęljerzykowąfi; w żadnym wigc 
wypadku nie są typowymi gruczołami cewl^pw.ymi, 
jak prawie wszyscy nowsi autorowie twierdzą.

Najwyraźniejszą budowę pęcherzykową posiada 
gruczoł przyusznjLDewkajśhnowa przechodni wstaw kę, 
ta oddajetmczife gałązki boczne, które rozpadają :się 
na szęreg.-$eszcze drobniejszych gałązek, a na każdej • 
z nich usadowiony jeśjt pęcherzyk kształtu ziwykle 
k u lis t^ o  lub owalnego. Cał-yfzrazik, obejmujący cewkę 
ślinową, w staw kę zjpej rozgałęzieniami i pęcherzyki 
na nich siedzące, podobnły Jest zupełnie do gałązki 
grona winnego.

Część surowicza gruczołu podszczękowego jest 
analogicznie zbudow aną^ zachowanie się w staw ki 
i jej rozgałęzień zupełnie podobne, tylko pęcherzyki 
siedzą w  grom adkach bardziej zbitych po kilka razem 
na końcach wstawek. Kształt pęcherzyków podobny, 
różn:iąyłsię one jak i w staw ki znacznie większą śred
nicą od tychże w gruczole przyusznym.

jySruczoł śluzowy ma odmienną budowę. Cewka 
ślinowa przechodzi w w staw kę a ta w całe zbiorowisko 
nieregularnych, pokręconych cewek, opatrzonych bar
dzo licznymi, silnie rozdętymi pęcherzykami, które 
sifedzą zwykle na końcach lub na śdianach c<5wek. 

£®ałość robi raczej wrazbnieigruszołu pęcherzykowego. 
Jj^śtSjte forińa prjęjścioj^a; przyczynę tej budowy 
upatryw ać nakfijy w  tein, że w gruczołach suro
wiczych do każdfe&ó pęcherzyka dochodzi wstawka, 
tutaj zaś wydzielinę swoją wypróżnia cała masa 
pęcherzyków do radnej wstawki, muszą je tedy łączyć 
p rzestr^m ei cewko w atega kształtu. — Przekrój prze
wodów i pęcherzyków jest znacznie większy’ niż 
w  gruczole surowiczym.

Półksiężyce €rianuzzi’ego usadowione są zwykle 
w kształcie czaireczki na największej wypukłości 
pęcherzyków lub na koń5a’ch rozszerzonych cewek, 
wreszcie stanow ić® * mogjf. osobne zupełnie pęche
rzyki s u ro w ie j , połąęrang'^ p^herzykam i śluzowymi.

Najodpowiedniejszą nazwą dla gruczołów sujjgfe. 
wiczfich, w  których przestrzenie wydzielnicze stanowią 
worąć/dłowafce ro z s trz e n ia  wstawek, byłoby miano 
gruczołów pęcherzykowych. Nazwę — gronow ei|'ru- 
czoły uźyćby moźąa’ wtedy,^ijeśli manny na myśli 
budowę zrazika, która rzeczywiście bardzo przypo
m ina grono winne.

Lepiej wyjaśnić mo§?ą tę kwSstyę modele i rysunki 
z n ’ch wykonane, które autor przedstaw ił.

W  ożywionej dyfekussyi zazrmcza prof. II o :ye r (sen.), że 
ścisły podział gruczołów jest w  ogóle rzeczą nadzwyczajnie 
trudna^-gdyżiksztalt si® zmieniać zależnie od źspalry-
w a ń ;Jjeżeli weźniem y pod uw agę światło g^ucżóln, to określić 
musimy budowę ich jak& cewkowąśjeżeli kształt zewnętrzny, to 
mogą być oimątęcherzykoweąZwlaszozit w  śliniankach utruduiata 
bardzo, że nabłonek przewodów ślinowych jest wydzielniozym 
rówńSeżij Zadaje prelegentowi pytanie, do jakich gruczołów n a
leży nentSIgpl

Prof. K a d y i  upatru je w  kwestyi budowy gruczołów 
nadzw ^^ijóąE crudnośó do rozwiązania^gńyż wchodzi tu  w grę 
nadzwyczajna" rozmaitość liaMonków.Hiełwy^iel-Jiiwyoh; okreś
lanie w  ogóle, czy gruczoł jest pęchorzyko\vj$*czy -cewkowy 
napotyka na znąjjjjfpe trudności; najlepiej byłoby pozostawać 
Kwtestg kształtu nćf- uJfoożjtąjf określać tylko rodzaj komórek, 
wjijcidlającycif;psjfgStrzefiie wjjjlzialnicze. — WyTaża w d z ię c ^  
110®  prelegOTtowpza mozolnie w ykonane modele, k tó r^ trz e 
czy Wiśgje dają nam  pozrikćf całokszlałt w aczołów .

Ryęlegent przyznaje poniekąd shisznośjęj^prof. Hoyerowi 
i Kądyemu, jednak ząż^gńżft, żej^Oiffecznem jest przyjąć jakiś 
pol&iał gruczołów, oparty najlepiej chyba na kształcie ze
wnętrznym . Rpżnica lliiędzy^jgfuczwanii typowo cewkowymij 

Ifti pęcherzykowymi je s t tak znaczna, że nie możha jej''zupełnie 
pdininąć&i prayjąĆ-jędnoLniano gruczołów' cewkowych.

Z powodu spóźnionej poryy.pa tern dyskussyę zamknięto.

Następrikffeabrjil glos prof. ( f t ybul ski ,  który jako geśpo- 
darz ®kć.yi anatomiozno-fizyHłógicznej, podziękował ucj^estni- 
koinJżą współudział w obradach sekcyi i za prace, które" przed
stawili.

Przewodniczący ptdi. Dr. U. I I o y a  r. (junj. zamykajmy 
obrady i ostatnie zarazem posiedzeńiwseticyi zaznaczył wzrost 
pólslciej nauki-, k tóra słusznie rywalizować może z pracam i 
gadaczy  zagranicznych. Zarazem postawni wniosejfj by, prhćgj 
które z brafflu czasu nie inogły liypSprzedstawione na posie
dzeniach S pkcji, umieścić w  streszcz^Oiu w dzienniku zjazdu. 
Wnioseki przyjęto.

*. ‘K oniejf posiedzenia óv$5dz. 12. m. 45 po południu.

XII. Sekeya patologiczna.
Posśjpteenie e chtia 24 lipna 1000 r. o godzin ie 9 ra iau Za- 
icffikl; A n n to m ii . pałologiceitej to ColLgi,o,i M edicm n n a  Grze

górzkach.
^©)iecĄ-ych 15 uczestników".

Przewodniczący Dr. M. J a k o w s k i .
.. Protokół prowadzi Dr. L. K. Gl iński .

Odczytjoi dem onstracye'.odbyły się w  następującym  po
rządku:

1. Dr. M. - J a kows ki  (W arszawa): Udział drobnou
strojów w powstawaniu zakrzepów żylnych.^jelegent
w pracowni (przy oddziale w  szpitalu Dzie
ciątka Jeżusg w,; W arszawie) wykonał 20 doświad
czeń (na królikach i świnkach morskich) z prątkam i 
błonicy i duru brzusznego, wprowadzając takowe do 
krwiobiegu, przeważnie w prost dóyżyły nńjćdnej z koń
czyn. Na innej kończynie, a wLgc w miejscu oddalćjy 
nem od miejsca zakrzyknięcia,; wywierano krótko
trw ały ucisk na kyłęj lub też wprost pod wiązy warno 
jednę z żył. Zwierzęta zabijano w 24 —B2 godzin 
po dokonaiiem doświadczeniu. W  jednej lub paru 
żyłach na miejscu ‘uciskanem przy doświadczeniu, 
w zględnie w żyle podwiązanej (podwiązkę zdejmowa
no po upływie 15 — 30 minut) stale* znajdowano 
skrzepy o b u d o w ie  warstw ow anej; skrzepy te, prze
ważnie w  częś^ach przyściennych skrzepu, zawie
rały prątki użytej do deświadczeń; takież skrzepy spo
strzegano bardzo często i w sefcu prawjem. W  do
świadczeniach, gebde do wstrzykiwań używano nie 
prątków*,samych, lecz jadów  (tólesynjjbłoniczych lub 
durowych, wynik był m niej stały i widoczny. W  do
świadczeniach kontrolujących, gdzie w yw ierano-jaki; 
sam ucisk i na takiź przeciąg czasu, lecz nie wstrzy
kiwano prątków, skrzepów nigdy nie spostrzegano; 
w  innych doświadczeniach, £g'dzie prątki zostały za- 

(itrzyknięte, lecz nie zakładano uciskadła na żyły, po
dobnież nie znajdowano skrzepów ani w żyłach, ani 
w  praw em  sercu. Takież same wyniki otrzymał prele- 
gentjuź dawniej przy doświadczeniach (12 ) z prątkiem  
okrężnicowym (bacterium coli commime).

W  dyskusyi prof. Browicz zaznaczaj że i jego zdaniem 
wpływy m ^hąn iczne  oraz zm iany w ^ S a n a c h  naczyń nie w y
starczę®  do pow staw ania zaltrzepów w na&zyniach, że głó
wna* przyczyna tkwi wjskładzie knyię < 3  naw et stalefuwzglę- 
dnia w  swych w ykładach' badania więc prelegenta-jrzucają 
jaśnisyśzS* światło na całą) tę spraw ę i m ają z tego względu 
doniosłe znaczenie.

2. Dr. E d w a r d  F l a t . a u  i Dr. B r o n i s ł a w  S a 
w i c k i .  (W arszawa). Badania doświadczalne i drobno- 
widowe z dziedziny chirurgii nerwów obwodowych.
W  dziedzinie dociekań nad terapią chorób nerwowych, 
badania doświadczalne zają‘ć w inny pierwsze miejsce. 
Dotyczy to zarówno chorób nerwowych, powstających 
w skutek zakażenia (tetanus), jak i chorób nerwowych, 
prowadzących do zaniku pewnych grup czynnościo
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wych nerwowo-mięśniowych (pólismySlitis, neuritis). 
Szczególniej zasługują na uwagę rozmaite zabiegi 
chirurgiczne w dziącfzinie chirurgii nerw ów  obwode- 
wych. W ielu ł ggjjaczy zajmowałęjsię elfi^p^jyi^entąlnie 
przecinaniem i wycinaniem nerw ów obwodowych, 
z następczęiiL zeszywaniem lub transplautalipgfo nerwów.; 
Natomiast -EŁadko zwracano uwa’gę na przeiK\śżenie 
funkcyij z jednego nerw u na drugi, za pomp„oą krzyżo
wego zeszywania ich ze sobą. iDoświadczenia nasze 
jyykaualMmyĄjttpTiczasowo na n. peiiąpeus i n*tibialis 
u psów (2 1 ) i królików. -(25,).

P lan dośw iadczaj polegał na temtżp. 1 ) prze- 
cinanc|ti wycinano kawałki n. peronei, 2) przecinano 
n. pefoneus i zeszywano z odcinkiem n. tibialis na 
jednem  posiedzeniu, 3) przecinano n. peroneiłs i ze.- 
szyW ąhęiz n. tibialis dopiero po upływie pewnego 
czasu. Badano l)w§tan--czynności w operowanej kóa\-: 
czynie, 2)«.s;t5lji pobudliwoś.ci elektrycznej,- 3) zmiany 
patologjczno-anatomiczne w nerw ach i mięśniach ęd- 
powiednej kończyny- Badania tych czmian histologi
cznych mają na ceiu oznaczenie..okresu czńsu, w b ió ry in  
możliwą jest jeszcze popraw ą (reśfituticD; Cgmin tych 
doświadczeń było zbadanie, czy ppżjgjpm-aźeniu p.ew- 
nej funkcyonalnej grupy' mięśniowej (ńp. mięśni w jE  
prostnych) zeszypię gch nerw u z nerw em  antagoni- 
słyc^nej gi’upy mięśniowej (puę'śni zginac^yra zdoła 
Rowrócić poralpnym  mięśniom iclpfcyjmnosć i w  jakim  
okresie czasu powrót ten jest jeszcz©: możliwym.

Doświadczenia tejw ykazały  z pewnością, .źjjb 1) 
zanik mięśni, powstający po przecięciu n. pegonei 
z następowem  zeszyciem tego jferwu z odcinkiem n. ti
bialis, jest. z n a c z n i e  Rnni&zym, niż — jio wkłącznem 
przecięciu n. peronei. W  niektórych przypadkach zaniku 
mięśni po upływie pewneg-o czasu zupełnie stwierdzić 
nie można; 2) pfęi b u d 1 i w o ś ć e l e k t r y c z n a  p o 
w r a c a  po  d ł u ź s z ' y m  eyja.sie z a r ó w n o  w pner- 
w a c h ,  j a k  i m i ę ś n i a c h  (po zeszyciu n. peiEnei 
z n. tibialis). 1 ’owrotu tęgo nie zauw arano nigdy po 
wyłącznem wycięciu n. peronej, bez następczego ze
szycia z n. tibialis.

W  dysltusyi zaBjerają glos: Prof. Browicz, Dr. Jakowski 
prelegent.

3. Dr. S t a n i s ł a w  D r o b a  (Kraków). 0 zmianach 
anatomo-patoiogicznych pod wpływem zakażenia gruźli
czego. Na podstawie preparatów  jfeotrzyman^gh z tka
nek zwierzęcych, zakażanych sztucznie prątkiem  gru
źliczy i badanych w różnych odstępaęjr; czasu po 
zakażeniu, oraz na podstawie preparatów z ttfanek 
gruźliczych stawów ludzkich — dochodzi prelegent 
w sprawie pochodzenia tworów olbrzymich, opisa
nych przez feanghansa i uznanych za charakterysty
czne składniki tkanki grual-tęzej, do odmiennych,- niż 
panujące, jmglądów. T w o r y  te,  u w a ż a n e  z.ą ko- 
2*3 r ki ,  sją, z d a n i e m  prajelegeifflaj w y n i k i e m  
p r z e k r o j ó w  n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h ,  ę m ie -  
n i o . n y c h  p o d  w p ł y w e m  d z i a ł a j ń ł a  p r ą t k a  
g r u ź l i c z e g o  i j e  g.p, p r o d u k t ó w.

Prątki gruźli®§8  usadąwfiają się ..przew ażni^ 
i w wielkiej liczbie w w arstw ie w ew nętrznej ściany 
mulżynia wśród, gSŁewnątrz i naw ew nątrz od w ar
stwy jąąe r komórek śródbłKnkowych, ,a także®  cho
ciaż w mniajśzpj ilćśgi, \\|«świetj(®aczyń wśród krw i
nek czerw onych i wywołują tu  najpierw pomnożenie 
ilości komórek śródbłonkowyc-h, a później zmiany 
wsteczne nazwane przez WeiggKta nekrobiozą. . W y
nikiem pew nego  stopnia tych zmian jest m asa bez
postaciow a,jednolita lub ziarnista, w  którą się prze
mienia najpierw w arstw a w ew nętrzna ;ącjany naczy
nia i to w rróżnej szerokości nązew nątrz, a także treść 
naczyń, apsjięc krew  skrzepła już poprzednio, przy- 
czem jednakże jądyąykomórek^ródbłonkowych, jądra-

sąsiednich komórek przybło'hkowatych zachowuj® jako 
więcej odporne, swe kształty.

Tkanki dalszych w arstw  ściany naczyń, lub tkan 
ka łączna, otaczająca luźfio naczynia w łosow aty zm.i@ 
nia się równocąbśnie w tkankę ziarninową, składa
jącą się z kom órek różnego kształtu o charakwrze 
komórek przybłonkowatych z dużymi pęcherzykowa- 
tymi jądram i, które; stosownie (do przebiegu włókien 
tkanek, otaczają w kilku okrężnych w arstw acłr masę 
b©zp$staóiów^<gętóśtał£*z treści naczynia, z pierwosz- 
czy komórek śródbłonltowych, a także,:"chociaż nie 
zawszS, z pierwoszczy sąsiednich komórek przyb^oń- 
kowatych. Zmiana ta j«§t w ynik ieh^z jednej strony 
rfcakcyi tkanek, otaczających obuindrłą masę, z d ru
giej — zadrażnienia' spowodowanego obecnością prąt
ka, znajdow anego tu w małej ilości,,, a także obdfc-Ęf̂ J 
ścią rozpadających się krwmekMiiałyeh.

•‘W01SÓŹ prżekrój‘|a k  zmienionego naczynia daje- Obra
zy tworów, uważanych za komórki olbrzymie. Rz©^ 
koma pie-awos2eza — to* wynikfebum iel-aj fćej piox*- 
woszczy komói-ek śródbłahkowjjfch i skrzepłej krwi; 
w ieniec jąder — to utrzym ane jądra komórekjp^ród 
bWnkowychi Za słusznością tego zdania przem aw ia 
hastępnie: 1) kształt tw orów  olbrzymich: 2) Ułoże
nie i kształt jąder. ii|)iO trecnÓs^ i usadowienie p rąt
ków gruźliczych w7 tworach. Obra-zy tworów?.glbrzj^- 
"róJch w preparatach prelegenta dająV;si^,i\v zupeł
ności wytłómaczyć jakością przekrojów naczyń i ich 
r ozgałęzień.

W  dyskusyi zaznacza Prof. Browicz, że przedstawione 
przez prelegenta obr.azy są nadzwyczaj przekonywujące i żuj 
ni$%hi3znejfa. je *  z tego względu nazyw anie opisanych przez 
Langhansft tw orów  kointóiSm i. Prof. Kiecki- zapytuje, jakich 
metod używał preleggjit do badań mikroskopowych; na co 
prelegent wyjaśnia, iż stosowa?' rozSM inetody, najlepsze -SiM 
dnak wyniki cRrzyiipwaf ptzy. metodzie forinalinowerej®

4. Dr. ^ e r t l u r  (Kraków).---W spraw!e etyologii za
palenia płuc. Prelegent po przedstaw ieniu ©gólncglSpo- 
glądu naMtyplogią zapalenia płhę i na .znąeżenie pnfeu- 

^ąiobacillów Friedlaendera, pneumókoków Fraehkel- 
W eichselbaum a oraz paciorkowca, przytacza, szereg 
faktów, przemawiających za podobieftetwem pneumlj? 
kokaod.0 paciorkowca. W ł^ściweibadania prej‘e%enta ;di> 
tyczą głów-nie pneumoisoków Fraenkel-W eichśelbau- 
rna, które udało wyosobnić, przeprowadzić drogą 
hodowli wńpośTać paciorkowca i odw rotnie z formy 
paciorkoweajflmzmnienić w  postać dwoinek z chara- 
ktęFystyczne-mi otocźFami. Podobnież udało^się p rele

gen to w i paciorkowce o bardzcr długich łańcrfszką,ch, po- 
'..óhodząde, z przypadku ciężkiej błonicy płęhiicgej (scar- 
loUim- diphilietfitietf)■ a nadto paciorkowce z przypadku 

hkjźy (erysipekts bullo^mn), przeistoczyć na cKyoinki 
z wyraźneroi ojojozkami, niczem nie ręraniąhg się od 
pneiundl|oka^Fi.,aenkel-Weiclys.ęlba'u:mą, w dalszym zaś 
ciągu przemienić jg  znowuź w długie paciorkowce. 
Po krótkiein pi^edstaw ieniu o® lnie przyjm owanych 
cech róźniiyzkowych między paciorkowcem ą pneumb- 
kokiem, prŚ.^g^ntnazasadzie.włas.ttych badań przycho
dzi do następujących wniosków : l.jjNie istnieje róż
nica i ścisłaggptinica między paciorkowcem a pneu- 
mcjiioitiom ; 2. PneUmókok daje Się przeprowadzić 
drogą hódowłi w  paciorkowca; 3. paciorkow iec dro
gą hodowli i przeszczepiania na zw ierzęta daje^się 
przeprow adzić^w  pn^uunokoka. 4. Pneunrakoki m ®  
żnaJry uwftżaó*f^i pewaafijfttzę roz.woju paciorkowca 
bard^TiP jadowitego. 5. Pneuinekot-.- przez osłabienie 
przyjinuj« 1  harak l.er paciorkowcayf^j

Dyskusya.
Prof. B u j w i d  sądzi, iż doświadczenia prelegenta, proj-y 

wadisoąę u  jtieu z_ąkla£l'gjpyz^niezwyklą wytrwałńSęj^ od 5 laj,
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i podj ciągłą, jego kontrolą, rzeczywiście prfcemąwiają za iden
tycznością, pneiimo^ i diplakokka, lub też za pochodzeniem 
obydwu od jednej wspólnej praform y; mimo to dla uzyska
nia całkowitej .pewności doświadczenia te ,należy jeszcze dalej 
prowadzić.

Dr. L u s t g a r t e n  zapytuje: 1) czy bakteryolog pm fe ba
danie p t« ń MpS- bez badania chorego jest- w  stanie rozpoznać 
w  okreśier&zoluęyi, gdy plwocina-.nie jest rdzawą, zapalenie 
pluę.y 2) .$o ięąt przyczyną śfjuerci przy lekko wogóle przebie
gających zapaleniach płnc; 3) jaką różnicę wykazuj.e badanie 
bąkteryologiczne- przy zapaleniu płuc krupowem. -a kalaralnem  
ogniskowcm.

Prot. K l e c k i e m u  rzecz przedstawiona przez prelegenta 
wydaj.e się zupełnie zrójzurnialą jako jeden przykład więcej 
bardzo -powągechnego zrąsjztą polim orfizmu drobnoustrojów; 
praktycznie rzecz ta  n o ż e  mieć pew ne znaczenie ze względu 
na d iagnostykę przypadkowi podejrzanych.

Di'. D r o b a  zapytuje prelegenta, czy udało mu się do
świadczalni,® wy^wółęflj u zwierząt zapalenia płuc przez O strzy— 
kiwanie hodowli streptokokka.; -jpjój|się tyczy-rozpoznawczego 
znaczenia dwoinek z otoczl-sąmi w  plwocinie, r a n ie  należi}? im 
przepisywać: żadnego znaczenia: pochodzą one z jam y .iłstńej, 
gdzfifei stale się znajdują;?, natom iast w  przypadkach zapalenia 
płuo w łóknikowego, m ożna wyciągać pewne wnioski, należy 
jednak poprzednio zdezynfekować jam ę ustną, a wtódy znaj
dziemy w- plwocinie praw ie same dwoinki z pięknymi oto- 
c r a m '

Dr. M. J a k o w s k i  zgadza ^ię z wywgfdami Dra Droby, 
gdyż niejednolpjotuj.e sam w»yk.ony\vaI podobne badania, pr£|'- 
czgm w plwociniej stale znajdował dwoinki z otoczkami, mimo 
iż \\ danych p rzypadkach  o zapaleniu płuc stańowczo nie 
mogło być mowy.

*ł '-wl odpowiedzi . p r e l e g e n t  zaznacza, że jeśli zastrzyknuć 
zwierzęciu plwocinę chorych na zapalenie płuc, to zwierzę 

.padnie, a w jego krwi' m ożna wykazać dwoinki z otoczkami; 
nadto przy zachowaniu pewnych ostrożności, ufiożna i z sa
mego baomjia drobnowidowego plwociny w yprow adzać wnio
ski co do istniejącego zapalenia płuc. ) Wpadek sił i śmierć 
w  przebiegu' zapalenia płuc następuje skutkiem -zatrucia krwi 
toksynam i i oddziaływania ich na narząd krąże-nia i nerwowy. 
Różnicy, między rozmai tetai anatomicznemi postaciami za
palenia płuc bakteryologicznie wykazać nie można;  przez 
w strzykiw anie hodowli streptokokka niejednokrotnie wyw o
ływał u zwierząt zapalenie; płuc.

5. Dr. L . K. Gl i t i - ski  (Kraków); Przypadek ol
brzymiego torbielowatego rozszerzenia przewodu żółcio
wego wspólnego^demonstracya). Przedstaw iony okaz 
znalezionym został przez prelegenta przy sekcyi je- 
d-Jma^toletnfej- dziewczynki, u której na 8 miesięcy 
przed śm ie rc ią  wystąpiły napado*we silne bóle brzu
cha, z biegiem czasu wzmagające się; po upływie 
4 miesięcy bóleSte ustąpiły, jednocześnie zaś :ohora 
zauważyła szybkę  powiększanie si-ę brzu»ha. Bada
nie przedmiotowed-wykonane przez doc. iBossowsbńego, 
wykazało w jam ie brzusznej obecność olbrzjymiesjgO 

^hełbdoĄćągo %uza,Gsilną żółtaczkę, Uraz porozszerzli- 
nie żył na brzuchu; natury guza, oraz miejsca wyj

ęc ia  określić się bliżej nie idałw  podczas laparotomii 
znaleziono w jamie brzusznej olbrzymią to rb #  z któ
rej po nacięciu w ydobył^się przeszło 9 litrów cieczy 
brudno-zielohej, gęlłśj; w Hbozy tej wykazało bada
nie obecność żółci, śluzu, nielicznych krw inek czer
wonych, wreszcie złuszczone nabłonki cylindryczne. 
Chora zfnarła w 12 dni p<4j operacyi z powddu ro
pnego zapalenia otrzewnej, przez cały zaś' :ten fozas 
stolce były odbarwione, rzrnaciętej--torby sączyła się 
stale brudno zielona cićcz; żółtaczka zmniejszyłą?si(j? 
Badanie pośmiertne wykazało żąrośnięciehujścia prze
wodu żółciowego wspólnego do dwunastnicy i na
stępowe rozszerzenie1 iffego prżew odu w ten sposób, 
iż utworzył on torbę kształtni kulistego, o wymiarach

(po śm ierć) 20 ><*20'̂ C6?0 cm. T orba-ta  l<5y pbZaręjkrę- 
żnicą, dwunastnicą i trzustką, jest częściowo zrośniętą 

ścianą kiszki ślepej i z nerką-''*prawą i w raśta ku 
doł0\vi i ni-ecó^ku 'stifofii&rprawej, zrastając się ż kkę
skami pociągajtfcóją' za?sobą. Na szczycić' tej torby,- 
zwróconym ku wnęce wątroby, znajduje się ujście 
m iernie rozszerzonego prżfcwódu woreczkowego, w od- 
fę!g;łości zaś ła §  cm. od niego — dtiść 'znacznie Toz- 
szerzonesuijście pifeeSyodu wątrcfboweg'o.lSś§ îa]Jy! torby 
tę] są dość grube (3—4 mm.), o utkaniu przew ażcie 
włóknistein, z naciekami drobnokomórkowymi od ze
w nątrz i w ew nątrz; wyściółki nabłonkowej •'na w e
w nętrznej stronie torbySzjflpfw&lŚ rozleglej inacbfa1- 
cyi nie znajdujem y,! gdzie niegdzie jednakowoż, jak 
śwffidczy preparat drobnowidowy, utrzym ały się jd- 
szpze pojedyncze komórki nabłonka częściowo wałe-' 
czkowego, cjffiściowo zatś-djrukoWego;; W oreczek żół
ciowy skurczonego śóiańaćh b liź n ie  zgrubiałych,'spo- 
•Ć-zywa w miejscu zwykłem. Przew ody - wtJjgKkowy 
i w ątrobow dim iernie tylkO 'rozszerzone, o ściąSach 
również m iernie zgrubiałych. Miąższ wątroby m akro
skopowo, prócz zgrubień włóknistych dookoła prze- 
•'wodów, nie okazuje znaczniejszego rozwoju tkanki 
łą c z n e j drbbiiowidowo zaś wykazdć, się daje tylko 
b. nieznaczny jej rozrost i to głównie dookoła prze
wodów, z których drobniejsze ani makro-, ani mikro- 
•skopowo nie okazują porozsj&erzania. (Sltły więc ten 
obraz przedstaw ia niezwykłe zejście zamkńięfoia piśle- 
wodu żółciowego wspólnego: zalhkiJięcje to spowo
dowało olbrzymit^rcjzszerzenie przew odu żółciowego 
Wspólnego, nie.3 sprowadziłoś ziiś^zwyftle spotykanych 
'zmian w wątrobie w  p o p ic i rozległej marskości — 
zejście, jakiem u podobnago prelegent nie 'spotkał 
w dostępnej mu literaturze. Przypadek Len mii pozia 
tem  niepoślednie znaczenie i z punktu widzenia chi- 
rungńcznegojógdyż niezwykła jego rzadl$pśtj łatwo dać 
mrożę powód do pomyłek rozpoznawczych. Niezwy- 
kłei^ejścieisprawy wydanym przypadku tłumaczy pjęg.-. 

-łeg;0nt młodością incływidyumgu ktćFęgo ściany prze
wodu łatwo uledz mSgŁy przeroaroWi i rozszerzeniu, 
cg,ęgo w, zwykłych przypadkach nie spotykamy.; gdyż 
sp raw y  prowadzące do zamknięcia p rzew odm ^łcio - 
wego (kamienie żółciowe, nowotwory etći), zaz^rycsfij 

‘(spotykają Me -tyilfćT+u ludzi już starszych. Przyczyny 
zamknięcia przewodu w danym przypadku nie udałó: 

•się wykazAef-i
W  ćlyskusyi z a b ie ra ją  afos: Dr. D rgba, .prof, Bjowicz 

i prelegent.

Dr. L . K-y^l i-n s k i ^ raków j): Przypadek wady 
rozwojowej narządu moczowego (dempnstracy'a}:1 (R az 
p rzes taw io n y  pochodzi ze zwłok 2 1 -letniego ni^z- 

mzyzny, u któtiego znajcfewrał (się rozstęp ścian brzu
sznych, sięgający od pępka ^ź.dlo ’sp>jenia łonowbgu.; 
w  m iejscy tem na przestrzeni d ł t e ^ c i - 10  cm .,1 sz®| 
rokośęj-i 7 cm. ścgana bi&uszfeą była utworzona; prżęz 
silnie zaązerwienioncą błon^i śluzową tylnej ściany pę
cherza m oczowego, rozszczepionego np. cdlej swej 
długości; ściany pęcjiifża przechodziły be^ośfgdn io  
w  śwb,ny b rz u s z n ^  ku dołową w przedłużaniu roz
szczepionego pęcherza .znajduje się rowek, biegnący 
wzdłuż gtJrnej -jfowierzchni niedoRształconugojprąGia, 
licK^|f©: załedwW 2-"rm. długości. Kości łonowe, ar®  
sztą prawidłowo wykształctme, nie byfty w danym 
przjtpadku zrośnięte zejSsobą i rcffst®  między niemi 
wynosił 5'5 'cm. Jądra f^noś-^na, wykształcfóne pra
widłowo, leżą 'W miejśKu włdściwMm. Okaz ten pijged- 
siawia^więc typowy obraz wady rozwojowej w  po
staci niedokszlałcenia (rozstępu) ścian brztfśznych 
z jednobafesnem wynidOwanięm i rożŚzczepem pęche- 
rzal iboczowego, oraz tak zw. wierzchniactwem  (fissura 
vesico-^bdo.1ninalis =  -&Y^śio 1 yesicae urinitriae^p epi-
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spadiasis); zasługuje zaś na uw agę z tego BEBledtw 
iź jest połączony jednocześnie zfe drugą, w adą rozwo
jową, a mianowicie tferka lewa posiada dwie mieclni- 
czlii (jedna w miejscu prawidłowem, druga — w czę- 
»ci dolnej nerki); od k ażd ą  zgtś z nich odchodzi je 
den mpczowód; moczowody te krzyżują się ae sobą 
i wreszcie, nti wysokości pęcherza łącząc się, biegną 
dalej razem  i uchodzą jednem  wspólnam ujściem'.' 
Połączenie tego<gród^aju wad rozwojowych,^zc^pgól- 
nie w  p rzy tu łkach , gdzie moczo.wód podwójny mą! 
również podwójne ujście de pęcherza, albo ;g'dzi& 
obydwie 'gałęzie łączą się dopiero tuż przy samem 
ujściu, może niekiedy mieć ważne'znaczenie ze w zglę
dów chirurgicznych, gdyż może za sobą pociągnąć 
prze pi, ze nie moczowodu dodatkow ego  i stąd nieko
rzystny wynik @peracyi. W  danym przypad ku W y 
konał prof. Trzebicky w^zczepienM^moczowodów do 
kisżlki esowatęji, chory/jednakże zmarł w 2 miesiące 
po 'opećacyi z powodu powikłania spająwy zmianami 

syfekoino., błoniczemi w moczowodach i miedniczkach, 
oraz zapaleniem ropnem nerek.

7. Dr. G e r t l e r  (Kraków): Przedstawienie nowego 
termostatu do podręcznego użytki1 dla lekarzy praktycz
nych. K,o omówieńiuysposouów zastępowSjnia ciepla- 
rek (termostatów) drogich tańszemi i po przedstaw ie
niu kolei rozwoju nowej cieplarkigprelegent okazuje 
obmyśloną przez siebie cieplarkę. Nie posiada ona sta-

dśyyiotlenia, t. j. nie posia'da płomienia gazowegp, 
spirytusowego lub naftowego, składa się zaś z skrzynki 
dobrze uszczelnionej ©? podwójnych ścianach, wśród 
których znajduje(;się pokład fffipu lub zifemi okrzem 
kowej ('Infusorien-Erde);-ń\ł  skrzynce tej umieszczo
na jesY; odpowiedniej wielkości cegiełka wypełniona 
octanem sodow ym .f^adto ciepl.ąrka taka jest zaopa
trzona w  ciepłomierz i pićzyrząd do wstaw iania 24 rurek 
pSjbierczych. Wj dalszym  ciągtfonjąwia prelęgffiht zasa
dy fizyczne, na jakich om era^E ę funkcjonow anie 
przedstawionego przyrządu oraz sposób użycia nowej 
ćiepl firki.

, 'Na zakończenie odczytu przedstaw ia prelegent elfp- 
śiłjiadczeniy porównawcze z cióplarką zakładu hygie- 
liy prof. Dr. Bujwida oraz okazuje hodowle utrzym a
ne w cieplarcS własnego pomVsłu i w -jieśSlarce za
kładu hygieny.

8.-Prof. P i l a v a  (Praga): Typhus exanthematicus.
SHPjS tyfu e^antbem atickem  da se konstaił>vati 

inyase bakprie lm  v krvi a orgSnech (Hlava, Babes, 
LevaśeY*Morr0au, B-rtihl a?j?j" a da S a tak też  k-onsta- 
tovati invase plisnova v krvi, sjiutum, moci (JHalmette 
1892) v krvi a v-or'ganeoh (Hlava, 1891, 1893, 1899, 
1900).

2). Nalezeny bakfe-ęie tyto: Slrepłokokkus, » t̂a- 
phylokokkus, pńnumobacillus Friedlaięnder, pneump- 
%acillus Frafokl, bacijlusupseudodiphteriae =  bactńr. 
seplatum-^śtreptobacillus)'] llava; kokky-Morreau, Briihl; 
;Qóćę,bspii'illum =  micrococus -teantbeniaticr®  LeyąśjeW 
(kulturelne biły, gelatinu zkapalnujici kokkus).

115!). Nalezeny pBraRwKyto v krYij mŚSi a sputum: 
polizen kvasnięov(fm tyary (Cąlmette), kv&sntcot|p tvary 
a myceloyite v krvi-, slezine, ledvinach, jatrech, kużi 
(i llaya)'.

4). Vyznam nalezenych bakterii: Bakterie jsou no
śna ko-ribcrfriittujica* nęb sekundaąjni sepsis, kterńż jak 
u skarlattiny, tak i u morbill, taki pfi tyfu ejsanthe- 
matic-k'ói¥i była (IIlava) prokazańa.

- k o rz e n i  Babeś&,.Morruau, Briihl, Levaśev -a jinvj&& 
vze jirai nalezene baktj&r-ie jsou pnpinon tyfu exanthe:,: 
matickeho neni prokażano ani anatomicky,«śani expe- 
rim entem.

5). O-fiyyznamu plisni meżnolfici toto: Nalezene 
plisne- tvaru kyasnicęyehó (ąaęrwfte), ktgrijH były do-

ktizany take w m erbiilach a spalę (Hlava), mohou 
miti takteż vyznam pouM Bsekundarnl ińfekce (vlz 
Uonliiy pripad soorojfeliirfelcfee v (tyfu abdominal- 
liita — riejgou-li totiż kvasilicove Lvary naieyrenó jeu  
yęgetatiOnou forikuu vy&i plisnć, ktereż by odpoyi- 
daly lva-cy mycehfYite, n a l^ g n ś  v or-gd«|l:lr^(ll]ava). 
V poslednćjśfni pffpade by należ plisni nfćl yyanam 
prim arni infelitfe.

Jsou-li kvascni'eovć tyaśy. -v kultur&efi i v *.Org&- 
n l :h  rozdilnymi od niyceloyrtych, v oęganech pali b$| 
poslednfijśiS^piśe mfeiy y^znam in-fekce primćirni, ku 
kteferż by s6kundiirne sooroyrte inyase pMstupejjfala.

6))ję"Vzhl°deiLi k i m u ,  że nenalezl jsfcm v kwv(i‘ 
a oYg-ńnech haematoźoD, źe należ bakterijolni j® t iń). 
konśtantni, jialez plisuoy.f je stejnomćrfiy a ća- 
stejśi, klonim se ku liiż M i i ^yTslttyi! jsem se v tt;.n 
smysl, że T. e. je hyfom y^o^u.

7). Nicmćne .-butno.»dapiini gysJieBnat^ym vy8ę& 
tf>e_ium na l lCT;ht.o uvedenycli praeinissecb budoyati, 
kteBĆż prokaże, zda nas nazor o zy^iśtaiim yyznamu 
plisni pfi typhu exanthematickem  je spraYnym.

Na tem w yczerpano porządek dzietne), ponieważ p®|k)- 
® ali prelegenci nieraMosili się i fefei-alów zapowiedzianych 
i odczyteąt nie nadesłali.

Na zitkoiieżenie przewodniczący Dr. JI. J a k o w s k i ,  łEię- 
kując zebranym  za w ysd ii zaszczyt powierzenia m u przewo
dnictwa na oljydwu posiedzeuiach, poezjawa się do obowiązku* 
zaznaczyć, iżnseEcya patofog-iczna, j;® iolw iek niew^rRSSp do 
jtjjaiąłu udrestnikńw, poruszyła kilka niezmiernie w ażkach 
sfejRg^.iuajto w  odczytach, ]*ż te a m  komunikatach, i w yraża 
nadzieję, &e z gg(WvzgjSduj w ogólnym obrachunku p rac zja-’ 
zdowych sekoyia ta zajiiii^nioppślednie miejsce.

XIII a.  iŚekcya medycyny wewnętrznej htcznie 
z farmakologią, balneologią i hydroterapią.

*'M:rPó6ietlzeH{e> w spólnie e sekcyą X I I .  i iSSPŚio, w pon-ltfd&ialek 
poyphKlkHo o godz. 3-ej w  a u li Coli. nowi.

Obecnych 150 członlajw.
Gospodarz: Rafluardworu 1’roiSh;'. Ejdward K o r c z y ń s k i  

Sekretarze: Dr. W . K ę d z io r ,  Doc. Dr. M. R u t k o w s k i ,  
D r .^ . l i ń s k i ,  l)r. R i .  Dr. J. B i e l a w s k i  iE)r] K. F lis .

Gospodarz povvita\ifsareębecńfćh proponuje na przewo
dniczących z pSiinętPy internistów  Dra A.-'So-k o l o w  s k i  eg H  
i D ra/r. D u n i n a  z W arszaw y,'B i“ jM ,ń y łiieg o  ż.1 ęizęsBachowy, 
z Chirurgów Radcę dworu Prof. Dra L. ie p ą ^ ł j r o f .
Dra Z i e m b i c i  i ^ g  i Df a K r a j e w s k i e g o (WansznwaTiPrze- 
wodnictwo obejamją Rrof. R y d y g i e r  i Dr. S o k o ł o w s k i .

Pr o f .  Dr. B r o w i c z  (Kraków): Patogeneza żół
taczki. Na podstawie badania opartego na ^obrazach 
mikroskopowych wątrob^-w pi-zypądkach ostrej źół- 
'.taczki u pśgt np. toluilendyaminą wywołanej, w przy
padkach kilkudniowego zwężenia główiiiO^ó przewodu 
żółcip^y;^^ u p ^ i w  przypadkach żółtacziti noworo
dków jalCóftjź chronicznej Żńłtaezki u człowieka, do
szedł prelegent do następujących wniosków:

11 Podśtawgt żółtacziii upairujeptón w sputęg^g 
wan.ej czynności komórki wątrobnej zdrovy. ęj ,  n o r 
m a l n e j  jakimkolwiekbądż spOsofjęjn po&raźnionej, 
któfa wtedy pochłonąć może więtósżą ilość bfemoglo- 
biny i wytworzyć większą ilość żółci a względnie 
barw ika żęjłci.

2 ) Komórka w ątrobna nom talna, która móże po
chłonąć większą ilość bem aglobiny i wytworzyć wię-’ 
kszą ilość żółci wydala ją.psiłkowicie, co.tylko leomórka 
zdro.wTt, normalna uczynić feśł wystanie, do, ppzewodu 
żółciowegp międzyltomóritoweg'c% skąd a po części 
także przez kom órki^ścjennafnaczyńykrwionośbych 
-sródzrazikowych żółć dąśtaje się do naczyń krw io
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nośnych włoskowatych śródzrazikowych, wprost do' 
krwi.

Moment m echaniczny pręę,|zl$!$d z aj odpły
wowi żółci działa tylko pośrednio :w 'ypow staw niu 
żółtaczki sprdwadztijop w skutek uciekania gałązek 
żylnych |jódwąt,robowych przez .rozszerzone gfuhsżfc 
przewody żółci<£ve przekrw ienie wśród zrazików 
wątroby- nastręczając^ ko/hórkom wątrobnyrn w ię
kszą ilość h em o g lo b in y *

4) DSojgą, którą' żółć dostaje się, w obieg-ogólny 
są naczynia, włoskowa te krwionośne śródzrazikowc 
a tylko w .małej, cJtosK naczynia limfatyęzne, -około 
grubszjgh, przewodów żółciowych.

.-Przewodnictwo obejmują Prof. Zi e - mb i ck i  i Dr. D u n i n .
M .^ e ic h m a - n .  (W arszawa): 0  leczeniu kamicy 

lółciowej. fit^zńiictwo choroby zwartej, paw ogólną 
nazw ą k a mi djj^-zpłci o wę$i (cbrMęjlitbiasis) przedstaw ia 
dlay nas 'bardzo  ważne pole działania, tihol-ąba ta 
bowiem przydarza się nader częgEo, a um iejętne 
postępowaniótf-legynicze przynosi chorym względnie 
hąrdzo dużo ijfłfeytligSW

Najmnięj zdziałać jj&sfeśmy w stani,e w  sprawie 
zadośliiczyniełńią w^s k a | |a  n i o jp p r z y c z y n o  wy  m, 
albow iem  o warunkaa-h i sposdpąch powstawania 
kamieiM i złogów żółciowych nje mamy dotychczas 
dokładnego pojęcia* pomimo bardzÓi sujffifflnych 
w ty im kierunku podjęltych badań.

Ponieważ jednakże przy istnieniu usnMobie- 
enia dcĝ j kamicy żółciowej pewne szkodliwe oko
liczności ułatwiają tworzenie sra złogów, pi-ząto 
nasze leczenie zapobiegawcze powinno być skiero
wana. ku usuw aniu tych szkodliwSąiit wpływów. Do 
takich należą: siedzący tryb życia) uciskanie w ątroby 
przez K arset, paski, przewlekłe zaparcie stolca i t. d. 
W eeszeie ciąifa?, która jednak, r<5?aumie sięyni.e meźe 
ijyć przedm iotem  głterffiSioyi lekarsluej.

Dajęko więcej pożytku możemy przynieść chorym, 
czyniąc zadość w s k a zjS n ictp i cli o rfflb óJw y m. Tak 
zwaije&śr.ądki żółciępędne nie wiele w  tym względzie 
pożytku przynoszą; większe ijużjfuśługi oddąjąóśrodki 
przseczyszcz-ające, najważniejsze iedna-Mca fa a  znacze
nie środejc niedawny do leczni|§wa wprowadzony, 
mianowicie oliwa, która w inna być przyjętą w ilości 
10 0—100  gr. naraz; zalecam | |  i podczas napada 
t. z"w. kolki wątrobowej i w przestankach poihiędzy 
napadami. Po upływie tygodnia m ożnej mniejsze 
ząlacić ilgsa. D.ąleJySczęscięj udaje sfę nam w yda
lenie kam ienia przez prgbjyody żółciowe spOsoRem 
pośrednim t. j. Ęapoinocą leczenia następstw  kamicy 
żółciowejSmianowici.e skurczu, zapalenia i zwężenia 
przewodów. Jęyeli skurcz u trudnia przypiekanie się 
kamieni Loąobok oliwy; oddaj-ą nam czasem rzeczy
wiste usługi ciepłe;«lług(krwąłe kąpiele, w strzykiw a
nia nw finy ,B B uej Inb z .atropiną, czopki odbytni
cowe z m a lin ą , ettó- chloroform. Zapadnie M ćhęij 
rzyka-*; i przewodów, żółciowych jest ngSaz »samcde- 
c-zajaźą siłąpipiizyrodwi dążącą dofcwydatenia kamięjti 
na zewfeM r* pomyślny jediąak o|)jrót stosunkowo 

.jest rzadkim, najczęściej spraw a zapalna sprowadza 
rozmaite niepożąd^anią a n&j&l ’i niebezpieczne na
stępstwa: i tale w skutek powstających kurczów prze
wodów żółciowych a jegzeze \J$ęcej wśJuiteTą-pbrziYue- 
nia ich błony-^luzowraj 'wydalanie, kamieni zostaje 
nądejć; utrudnion<**j|siągła gorączka, ^ghurzgsiia wypra
wieniu, długotrwała) żółtaczka, w ytw arzanie się zro
stów z orejanąmi sąsiednimi, powstaw anie przetok 
dojmrganów wejtvnątrzi}ych, stanowią bardzo ważne 
niebffzpfóc^^p dla życia chorego skutki. Zarówno 
energicznieyp,owinni.śmy \%|Sępow,ąć. w tych razach, 
w których, jakkolwiek spraw a ^apaln.a nie jest dość 
silną, to jednakże wskiitgfcrczęstego powtarzania się 
siły chticego coraz hardziejc ie  wyczerpują. Pręeęiwko

zapaleniu skutecznie działa spokój i dy.eta, wyłącznie 
m le S n p  Dobrze Ega działa przystawienie kilku pi- 
jaw ęk w.'.,oljęd.jmr pęcherzyka żółcip.\^-og£ij i okład lo
dowy. Giwałtown|^ bóję nideźy uspokajać njprfiną. 
Duża- daw ka gili wy łagodzi t$j; nieraz łfóljl i ułatwia 
wychodzenie kamieni. Slfiro ostry okres zapaleląią 
pr^ejdzie^a^ pozostanie przewlekły stan zapalny, zna
komitej. oddaj*  usługi w .ódy-m ineralne, w szęjOml- 
i g S i  karlsbadzka.

W  przypadkach, w których zapalenie trw a 
zbyt długo, w  których napady kolki bardzo czę
sto się pow tarzają, gęjj których gorączka, żółta

czką ,.!  zaburzenia w traw ieniu -niszczą coraz bar
dziej ustrój cbpr6g'«i a w  których to przypadkach 
powy^ąj. opisane Tągzenie w ew nętrzny  nie pomsfg-a 
pftmimo długotrwałego i konsekwąntnefg-o stosowania, 
ifeiekaiH-y się do: p o m o c y  c h i  r u r g t f f i zne j .  Bar
dzo częsjjg w przypadku zatrzym ania się kamięnia 
w przewodzie żółciowy wspólnym leczenie w ew nę
trzne nie daję pomyślnych wynikó-w — w tych ra
zach równieżjńimsimy >sję uciecj do interwencyi chi
rurga. Przeciw powstałym w skutek zapajenia,Kdwrzo- 
dzenia zrostami, bliznom, zwężeniom, przetpkom, le
czenie w®vri-ęrrżne dązumie się nic nie pomaga, jedy 
nie tylkoSoperacya chirurgiczdla może przynieść cho
rym praw dziw y p*b;yfąjl*|

DrJ K r a j e w s k i  (W arszawa). Omawia najpierw 
teorye, usiłujące' wytłóm®|Vć powstawanie kamieni 
żółciowych. Tęei-ya starsza upatruje przyczynę wizwol- 
nieniu przgmiah-j^inateryi, ffiorya nowsza, zyskująca 
coraz więcej zwolenników — przyjmuje jako przyczynę 
zakażenie i następowy niożyt błony śluzowej wore
czka. Następnie skreśla teoryę Ridla, tłómaczącą 
bak-dzo ćTobrze napauy kolek', występujące w towa
rzystwie;, żółtaczki lub też bez niej. Teorya zakaźna 
powstawania kamimil i leorya lliedla powhtawknia 
kolek uzupełniają sfę bardzo dobrze, a w edług Kehra 
druga, jest- pw m erdzehiem  prarwśzej. Stosownie do 
t®ad kaźisly przypadek kamicy--, ma drogi, żółciowe 

$  priori z a k a ź n e , a zadaniem  lekarza je|f:yąj; roz
ważeniu sfdpnict5: zakażenia b) ocena szans samo
istnego wydaleinia ^sję kam ien i‘cjpznaczeijb^m iejsca, 
w 4k^rern  się znajdują kamienie ,dj wyjaśnienie przy- 

żH Sjzki, .jeżeli tako^ya is tn ie j*  Przy badaniu 
uvWględniać należy obok bardzo dok^dnych wymia
rów  następujące objawy: ból, guz, źółtaczkią-gorączka 
i .g.dęjbodzenie' kanti*Mi ze fśtolcem. Przy rozpozna:- 
waniu szRefflSlniei^zą uw agę zwracać należy pą ja 
kość guzoj, który ma- kształt gruszkowaty-) Jeży na 

sjiewnętrznym brzegu lnięśtiia ptfóMięgg brzucłrafco- 
ruszspsię przy odcfechu, wykonuje rpeliy wahadłowe 
pr&y^bmagjyĄttniu. Tu po.mocnyrm bywa sposób ba
dania Kehrą,. który radzi po. silnym w dechu guz 
przetrzym ać, jeżeli | u l  ten jest woreczkiem — to 
Śow inien przy silnym wydechu przesunąć, się ku 
:g ó ^ e .tJ Jrzy obmacaniu, woreczka najleź-aiirsie ^ ta e a ć  
w y c z u j bnjęgi kaiibdKi — i pamiętać o jęzfflBw-jH 
,?tyin p ła c ^  Riedla % a także o zrostach, jakie się Lu 
b a i-d& ęc^8to spotyka^jDrzy Bilwwańju ważną jest 
bard^a gpri^Oka, ictpra.tu występują, w dwóch jg .̂p- 
'wiiie poStaęiaćbt^berwsza postać ceo-buiąca się wzn.i«siJ 
sieniem cjepłoty podczas napadu kolki i, spadkiem 
do nprnly ps^najlądzie daje względnie ,c|pbębj rctk,(fe. 
w j.nią — firlran postać ceohuMsa tem, źą się 
utrzym uje w przerwach między bólami jako stan 
pądgórąćzkowjy,, (§tatusa»ubfębriiis^ daje ijokow.ąniSs’ 
gorsze. Pierwszą post-ą&należy odróżniać od gurągżkią 
O ptycznej. \ \KKizóćiic do apeiaęCyi występuję tam, 
gdfie .1 ) iest obaw a, że zakążenie będzie się coraz 
bardziej rozsz-er^aTó 2) gdzie le c e n ie  w e w n ę trz n ą  
nie pąibaga 3)-cgdżiąjj.(St kOmpl^trMŻąainknięcie. wo
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reczka, 4) gdzłfe są zrosty w f |’eczkS| z o toczeń ię;ln
5) gdzie jest przebicie dróg żółciowych. Nie.-jpow-mno 
się operować: 1 ) przy ostrem zadnkn-ięciu przewodu 
ws-pólnego 2J przy słabych i rzadko się pow tarza
jących zapaleniach Woreczka 3) przy skutecznych 
napadach kolki. Prelegent wykonał 30 operacji na 
drogach żółciowych mianowicie: 2jS cholecystSatpinii, 
1 ęjrfticbtomię, 2 cbolejoclnśtoinii i 4 ^o lecgagen-' 
tarostoirfOT jest zwolennikiem »Stoniii« jądnoczaso- 
w.ej, przeciwnikiem G^łomii idealnej« tak  z wszyciem, 
jak;p. bez wszycia woreczka w powłoki; dla ecto-mii 
ogranicza w skazania do raka woreczm* i bliznowa
tego zarośnięcia przew odu woreczkówegó. ś€hole6j i  
stoenterostomia je s t  przy kamicy nieodpowiednią.

Dr. S z u m  a n ifłToruń). Przyczynek do chirurgi
cznego leczenia kamieni żółciowych. M ówca, Jipierajar^ 
się na w łafnem  doświadczeniu nabytym w 13 przy
padkach kamiesniówki -żółciowej feKaróipniówkaa 
uważa za odpowiedniejsze niz dotychczas używane. 
»kamica i t. d.«), stw ierdza że środki w ew nętrzne 
są bezsilne i że nie»#należy czasu trącić na d ługig  
próbowanie tych środków. . Bo dokonaniu affetaSHj 
należy środkami dyetycznymi zapobiegać nawrotowi 
choroby. Jako.g'łóXvny zabieg operacyjrty pdteca ydiole- 
cystotomię jed n o cz^Ji^ą  z ws-zyciemybrzesjów pęche
rzyka w ranę piiizewny śdiennej i sączkowanie gazą.

CholecystSoJEia dwuoaasowa nie jest zabiegićjrh- 
gadnym polecenia, bttt w ąrunki do zbadańiate.i wy- 

kamieni z głębszych dróg żółciowych są nie
korzystne. Cbolecystotomię należy .śtosoi.Wić r tylko 
przy ścisłych wskazaniach. Do wydobypjraj kaipieni 
używ a łyżeczki długiej, wąskiej, zupełnie tępej i lekko 
zakrzywionej. W  3 przypadkach kamienie usadowiły 
się W; duetu j!) choledoćłms, w 2 udałensię przepchnąć 
kamyki d a  dwunastnicy w  jednym  zaś ąirziypadku 
musialł S. wydcHycJP przez choledochotomię.

D y s k u s y a:

Dr. M i e s z k o  w s k i  (Wrooław) przem awia za teoryą paso- 
rzytnicz;iKv etyolog-ii.

Prof. Di'. K ^ęder (KrakóWgSoperuje yj każdynv przypadku, 
kamicy przy 3-im napadzie.

Dr. D u n i n  (W arszawa) podnosi rzadkość zejść śmiertel- 
njfch w  kamicv[ życiow ej i potrzebę wzgleflnie rzadką op<*o- 
w ania, widflcznie bowieTli samig chotomlfokazuje dążność do 
wyleBzeftią'bez oporacyi. ChróiiJczne surowicze zapalenie pę
cherzyka ihjłciowego względnie ję§zcze najw it^W nadaje sięvdo 
operacyi, ale i w tym  w ypadku dużo chorych m h i’fjetdósyć 
dobrze bez^operacji. vVskazania do operacji, wHiałnicy żół
c io w e j są najtrudniejsze.

Prof. Dr. K o s c z y f i t y k i  nadmienia, że w  Krakowie prz^j . 
padki operacyj liajdrógaóh żółciowych przydarzają się wzgfo-s 
dnie rzadkćh pomimo rainicBżóIcidwffl przydarza się często- 
Przypisać to ónależy po częścu niniejszej poohopności do wy- 
konyw ania tych operacyj, w  większej zaś częsdiFmechgcl cho
rych do poddaw ania sió*opefac>yi.

Pęgy łóżku chorego postaw ienie w skazań ścisłych do ope
racja je s t w  przeważnej liczbie przjąifidków nieśłjrćhaurettrudne. 
Każdeińki wiadomę,oKe kamyki żółciowe znajdować się mogą 
w  bardzo naw et znacznej ilości w pębherzjfku żółciowym mev 
w ywołując^aajm niojszych przypadłości tak miejscowych jako- 
t 0  ogólnych, a obe&tfojSg ich W ykrywa dopiero sekcyą.

Również nie ndfeżą do nadzwyczajnych rzadkości te przfej, 
padki, gdzie wyfnaCijć m ożns pęch^rzyk^żólciowy wypełniony 
kam-y$njflii-; a mimo ‘to chory nie doznaje i nref doznaw ał nigdy 
żadnychdjoleghwąŚci które tak  zrąsztąf często wywołują ka
myki żółeió.wcj 'Przydarzajlsię również, że kamyki żółciowe 
przechodzą przez dtogi źołćflowe bez świadomości chorego i na
potyka, je sig przypadkowo w  stolcach.

W ażność kam yków zależy więcć od ich usadowienia, 
wielkości, stopnia utrudnienia odpływu żółć?,'ód obecności lub 
b raku zakażenia dróg żółpiow-yph od oddziaływania miąższu

wątroby, wreszcie od stopnia clwleimćznego zatfucra, krwi. 
Daleko mniej £jj|eyźiiaez<.mi(? pjrzypisal^r n fueijj napadom- kołki 
żółciowej, ehyM  gfly ona joSl bardzo 'sijna, dlug^.rwsSfa lub 
grozi wyczerpaniem  -sil, alSo też -pęknięciom ^ęęherzyka  żół- 
fftfewogo, któro to  pękni^cj^Łi.w rzaflkich w praw dzie ale przez 

przem aw iającego stwierdzonych przypadkach mimo to może 
-'fiię zakończyć wyzdrowieniem,

A więc należy ściśle iudy\viduaHzo\va<ra*jako w skazania 
do operacyi uw ażać trwale zatkanie przewodu żółcioweggr 
wspólneg-o z g r ^ ą g ą  choleniią lub leż z objawKmi iirfektu 
dróg żólcitmycR, romnc-zy-iisjącą iliarskość w ątroby, wf(5Spie 
wydę'iJ™nądmicrne pęcljyrzykŁ^ółwow^oggĘażące pęknięciem 
takowego. Ilość napaliówlkolki zdaniem pizemnwiającogo me 
może stanowić s^ahnfą p r z e z  s-i^w sktfeahiiijdo operaćy^.'jak 
to twierdzi prof. K a d e r .

Dr. B r  ipSSjw sk  i 'p rosi Dra Reichuiana otyrgkUzanm pro
filaktyczne, na cdjDr. R e i c h m a n  odpowiada, że n&znając 
przyczyny, nie m ożna d o s t j^ p ^ ie  zapomitfiićPchoroiiic1.-Prze- 
'ćiw zastojowi żńCci poleca środki c-zySzozą® i unikani#  
skańia wątroby, a jp a j  częstych napadach należy dyetę ogra
niczyć.

Dr. K r a j e w s k i :  W SJjem czoch są operatęłzy, którz^i 
wykoiruili kilkaset' operabyi kamicy. Ifefiorzj- nieraz zm uszajfl 
terapeutów  do o jw a S n  Nie nznaje^-wękazanja do operacyi 
w prfjpad^Sjgh nastepjawej 'cjrrhosis liepatlśW ako w przypad
kach spóźnionych.

W  Dalszym cijjgki zabierali głos Dr. ,U-e i cB m  kii, Dr. 
S:Crh n ,  D i r D u n i n  odpierając zarzut Dra K r a j e w s k i ^  
go. jakoby miał chorym odltfewić operacyi, podnusi iż w ^ łe in -  
czech na czterysta kilkadziesi%f.'4vypadków, z pewnością czte
rysta  Tiizy ipep,o(rzt'bnie ojferują a skoro się uwzględni, że z opo
rowanych peWięn pfecont umieFa poJ^ łS 'acy i u a le^ a^ ię  wy- 
strzegać szabTOiowegó operbyfeniasiDrof. K a d e r  jest s^o len - 
nikiem operacyi, natom iast Próf. Z i e m  h i c  ki  więcej się przy
chyla do zilaaiic Dra D u n i n a .

P ro l Bi’. N o w rahv ze s"taiiowiska anatotuo’pafiilog’ioznego 
pśźemawia przeciw rzadko^ćRśmierci z kiutiicy, podnosi <$mL 
tSóść kafnyków wfpęcherżyku, g d ^ tó h o fz y  zaftyć”  żadnych 
dolegliwość z tego powodu nie -mieli.

Prof. G l u z i ń s k i .  W  tótódym przyjaflku, gdy.Widzi tego 
petrzebę zw raca się do chirurga, w  szczegółndgfójednalt SPsprcfe 
wić kamicy żółciowej nader śźadko, bojfirzypadki taMSt cho
robowe lecż^iW bardżT) dobrzęifettidkftmirwewnijtrznymi, pro- 
fylaktycznie zaś mogłaby tlziaJać o p e ra c ji ' gdyby moH?a prze
widzieć, kfijS® przypadki przejdą w  komplikacytr, fSLjednalę.' 
jestni^mdżliW CTSą dwa Wskazania do angracyiYciężkitfnapady 
holów i infekeya pęcherzyka ŻółęiowegavA

Jeżeli jefl'nak jest infekeya ogfjhiiejsża, mócz ód poeżiftku 
zawiera znaczną il(Sb białka, łfadLo w yśtepują bóle ogólne, 
to operacya nie wiele pomoże.

Dalej') zabierali głos w dyskusyi Dr. K r a j e w s k i  i Dr. 
B a j  k o w s k  i.

Prof. Dr.*K o r  o z y ń s k i podnosi tę okolicznc/sópże roz
poznanie kdmiowżolciowej w  wielu przypadkwch jest bardzo 
trudneli przyzrjaje się, że^ylsw ojej praktyce klinicznej i pry
watnej w ydarźały mu się przypadki, gdzie kamicy istniejącej': 
nie rozpoznał, jak  niemniej'przypadki,-.gdzie błędnie nie istnie
jącą kamfeę rozpoińawdłl Szczegół tdn, który zmiewne i inrii"1 
interniści potwierdzić uioj^. Lłómcczj' także poniekąd, dlaczego 
interniści w wmtpliw^ycft przypadkach nie'*ndsyŚj.ą: -chętnie cho- 
tych celem wykonaifift operacyi.

Z resztą!fażdem u klinioj'®ie znafie są*zape'wfte przj^iatlkl 
bardzo ciężkiej kanlicy zTbllola&mią, z cieżkiem zalłazeniem 
dróg żófciowybh, ktrjTe oprócz dreszczów 1 gorączki i ąjotów 
objawia się taikże o ^ s lo  ^ąpalgaicnć-ńlmzszo',welin nerdkclik-klóre 

'to 'J)rzypadki‘dmimo to  bez zabiegu operacyjneg<7*kouczą się 
pomyślniiy Przem aw iający pcfe^iefći więc w zujJśhióslM zdanie 
Dra-GDuin i n a, że przy wielkiej częstości kamicy żółciow ej, 
rzadko przydarza się zejście śmiet-talue wprosUod kamicy go- 
chodzhce i jest jego zdaniA, że n ie  obetlio lf kamieni żółciowych 
jako takich stanowi wskazanie do operacji w:Celach lereżni- 
czych a tem mniej profilaktycznych lecz przeciwnie, że ka



144 DZIENNIE, IX. ZJAZDU LEKARZY I PRZYRODNIKÓW POLSKICH W  KRAKOWIE.

mica żółciowa t y l k o  wśiijiffi ś c [kś<fe o k r e ś l o n y c h  w sk-ą- 
z <>&'stanowić może przedm iot zabiega, operaęyjnsgor' :

Prol'. K a d e * r  i Dr. W e h r ,  klóry, aezkólwiek-ehirurg, 
więcej p rz y c h y la li^ 'd o  zdania m^synislów.

UJ Posiedzenie- wythcsm e sekcyi X I I I  me wtorek ou9-ej rano 
m Coli. nov. m sali 39.

Gospodftrz .Prof.. Dr. li 0 ; t . c ^ y ń s k  i zaproponawszy se
kretarzy z II posiedzenia zawiacfąmiaj} iż uchwalono w  dniu 
poprzednim na posiedzeniu v»spólnem odłożyć referat Prof. 
R y d y.gji e r a  i Prof. G l u z i ń s k i e g  o : «0 leczeniu wrzodu 
żojaaka* na dąięń naspm iy . proporurje na przewodniczącego 
z pomiędzy internistów : Drów K r u s z y ń s k i e g o ,  BljeŁi'- 
n a c k r e g o  i Z i e 1 i ń s k i e g o z chirurgów : Drów ~S. z t e<j- 
n e r a, S aS^iflc k i;gg o i G a b s z e w i c z a .

Obecnych członków 60.
P ^ew adnictw o obejmuje Dr  P r u s z y ń s k i  i udziela 

głosu Drowi J. Z a w a d z k i e m u.

D r. .J ó z e f  Z a w a cl z k i (W arszawa). Dyeł a mle
czna w chorobach żołądka i kiszek. W  leczeniu każdego 
naijzifdu’spokój odgrywa -rolę wybitną, i tak bez zacho
wania spokoju nie umielibyśmy leczyć złamań kości, 
wad serca i t. p., a chociaż! w  tych razach spokój 
w zględnie łatwej uzyskać się daje, jednak nie saw sze 
może byc^absolutnym. Np. w czasie rozwoju wad za- 
stawkowychispokój absolutny mógłby doprowadzić do 
zniknięcia zmian anatomicznych na zastawkach., ale 
spokój abselutąy równałhylnśhy w 'tym razie śmierci. 

M eszekw iększą  roję odgrywałby te'n spokój w i s z e 
niu takich sp ray l chorobowych jak wrzód żołądka. 
Dla zagojenia wrzodu trzeba (jednak kilku {$5Soclnw 
a absolutne głodzenie bez użycia .wody nie może 
trwać- ■ dłużej ponad dni kilka bez szkody wybitnej 
dla ustroju. Dlafóg'(iHeg w leczen iu  narządów  traw ie
nia absólutnegodspokoju nie m,óaemy zachować i je- 
clynyel tylkij starać się musimy o spokój względny 
przez wprow adzanie takich tylko pokarmów;- które
0 mamożria,- najmniej drażnią przewód pokarmowy. 
Podrażnienie zaś może być dwojakie: mechaniczne 
pr%»z be,zpo'^ednię:'zkdrażnienie błony śluzorwej czą
stkami pokąrmowemi — tu należą głównie pokarmy 
roślinne, szczególnie dużo zawierające drzew nika
1 chemiczne przezwzawartość subslancyj pfzjgżęgają- 
cych w mniejszym lub większymjpsfópniu, tu  należą 
substaneye wyciągowe pokarmów zwierzęcych oraz 
różnego rodzaju przyprawy. Zarówno jedna jak i druga 
grupa, działając drażniąco, wywołuje obfitsze w ydzie
lanie soków tra®vieiit*yęh, co w p ie s iu  jazach jest 
tSjbczą dla spokoju narządu niepożądaną i szb-sidliwą. 
Dlatego teŚl w toczeniu chorób narządów fóraw ienia, 
nije fmogąc us%*Jpwi dostarczyć spokóju bezwzglę
dnego — pozbawić go pokarmów, winnfśmy tak 
dyetę ułożyć, aby usunąć podrażnienielm echaniczno- 
chemiczne i łączne z niemi wzmożenie wydzielania. 
Rązpatrującisię śród różnych .-pokarmów, jeŁlien znaj
dujemy taki — mleko,, któje. dla nas tę.,jeszcze posiada 
zaletę^ie-łączy w sobie wszystkie -pe części składo-

uwe, laki^ę dlaf Ustrój u są -potrzebne.
Jako pokarm dla człowieka doro,ąłego, wagi 

70 fc/r/rnig według- Jaworskigap, ustrojowi wystarcza 
oRałę. 2000 jednostek cieplnych i w tym celu w y
starcza mleka około 3410 grm. W .m leku tem będzie 
więcej niż jpotrzelfa białka, nieco zamało natom iast 
w ęglowodanów i tłuszczów. Mimo to można zacho
wać śjśtgój przy- brak« ruchu w e względnej równo
wadze. rJ i a kj& jednak ilości., mleka pjzez cz^l dłużpzy 
nie we. 'wszystkich -dają się stosiw ać chosobach na
rządów baw ienia;. tam m ianowicie, -gdzie chodzi
0 znmiejszenie(-pbjęt«t$ci pokarmu, jak np w niedo- 
medze-:mięSniowej żołądka, ilośj»! tę należy ograniczyć
1 wtedy musielibyśmy dawać ustrojowi zbyt mało cie-

płotek, o utrzym aniu rów now agi nie mogłoby być 
nęgwy. A utrzym anie równowagi jest rzeczą niezbędną, 
ujjfljrój głodny, żiejodżywiany, -nie mctźe:źadną miarą .za
chować potrzebnej odporności- i dążyć;do w yrównania 
zmian chorobowych codzienna praktykatóśt.em przeko
nywa i źle robią lekarze, którźyńtej prawfkyąii^tstrzegą. 
Zdawałoby się-wohec tegd#że mleko wtedy wykluczyć 
z pokarm ów  należy — nie, gdyż istnieje w handlu ferm a 
mleka zgęśzczonegjrya.wierająćego o 50°/0 mniej wodJB 
naje co za wiele n^t^mias^r węglowodanów w postaci 
cukru trzcinowego, użytego przy fabrykacyi. Analizy, 
któręijeszćze przed 8-ma laty robiłem w praćowni dra 
Negckiesgo; przekonały mnie, że jest to p s i lu k t  czysty, 
dobry i świeżylysmaczny i bez obaw stosowany- być 
może. Do tego sposobu żywienia uciekam  się w Wy
padkach, *śe]y. chodzi o zmniejszanie pojemności po
karmów, a kiedy dyeta mleczna jest wskazana.

Przechodząc do szczegółów-o o znaczyć  należy, 
że prócz tej postaci mleka tstopować możemy inne?.: 
mleko kwaśne, kefir i kumys, -a dalej z produktów 
mlecznych świeży twaróg? oraz masło ze słodkiej 
śmietany. Produkty te zawsze znaleźć Igijgą zasto
sowanie w chorobach narządów trawienia, jeśli"ciśle  
trzymd^jfeię będziemy pew nych wskazań, wypływ a
jących z dokładnego poznania istoty chorpby.

/Choroby żołądka polżielić.';nfqż'l-ia na 2 gnsupy: 
przebiegające! z objawami zadrażnienia błony śluzo
wej żołądka, «  więc ze wąmaźonem wydzielaniem  
soku żołągfebweg-o in toto, lub. tylko kwasu solnego 
oraz przebją^ające z obniżeniem kwasoty. Zdolność 
ruchow a m rae być zmniejszona i moird^skutkiem 
te^er wystąpić:i-zastój pokarmów. W  jednym  i w. dru
g im  w ypadku dyeta mleczna znajduje zastosowanie, 
w pierwszym bowiem wią-źe nadm iar kw asu, nier 
drażni błony śluzowej, a zatem najprędzej prowadzi 
do wyleożejtia, w drugim,-spotykając mało soku żo
łądkowego, małym podlega zmianom, al.djzalo 'łatw o 
traw i się W kiszkach poci wpływem soku trzustko- 
w.ągo. Tam, gdzie mamy *Ę’o czynienia z nied-ohiogą 
ruchową, użyte mleko zgęszczone usuw a konieczność7- 
przepełniania cshonęgo nafeządu. W  chorobach kiszek 
również 2 ?pow nie widzinTp<gmomenty: zadrażnienia 
błony śluzowej z odpówiedniemi zmiantamRanatomi- 
cznemi ftraz, zanik. W  pierwszym razie chodzi o usu- 
nięcid ferm entacji, która drażniłaby kiszki — w dru
gim o dostarczenie pokarmu, który z łatwością mógłby 

,-zostać wchłoniętym Ohyd wu wskazaniom zadosyć-czy- 
nimjleSy! Naturalnie, zaslrzedz się muszę, że mleko nie 
jest jakiem ś panaceum, daję tylko w skazania ogólne, 
które każdy lekarz musi odpowiednio modyfikować 
przy łóżku chorego. W  każdym razie, stosując'i\v od
powiednich przypadkach od lat wielu mleko, zawsze 
otrzymywałam .ywyniki dodatnie.

Jak stosować mleko? Zależy ts^uod przypadku. 
„Tam, gdzie chodzi o dostarczenie możliwie najw ięk
szego spokoju, stosować je  należy częsta, w drobnych 
ilościach, n. p. łyżkę stołową co | j |  godziny,-godzinę. 
W.,ipierwszym razie na-tej drodze dostarczyć możemy 
15 grm. X 4a&5- 15 =  900 grm. mleka, dyeta zatem talca 
zbyt dłu.g-e.^stosowaną ■ byćR nie-' możą:; musimy po 
dniach kilku zwiększydjile.śćt do 2 łyżek c.ó’ 1/i go
dz iny^c-zyli 1800H|g000 grm., a później zwięks^^ć sto
pniowo do szklanki =  260 grm. co godzina, dostar
czając chq«emu w ten sgęfoób do 3000 grm. mleka 
dziennie. Mleko zgęszozonei podajemjGw pbbiwiczn.ej 
dawce. W- podobiliy sposób stosuje się kefir i mleko 
kwaś-ne. raleRo słodkie powinnoAb-yć wyjałowione .lub 
prz&gr-rtowane^; oa keiir przy gotowy wan-y^z mleka prze
gotowanego.

Nie niosąc jiodawać szczegółów zaznaczę, żże.po
stępując w ten sposób naw et w wypadkach-, w któ
rych chorzy »nie znosząH rnlęka, moż-na stosować je
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przez czas dłuźszyU Do-. mlfeka w tych ostatnich ra
zach dotFajg tro’chę łupinek kakaowych, drobne iió’&;i 
jferbaly i kawy, ai>y pok-fżc smak mleka.

Czas• s* so  wa?iiia mleka źależy tfdlpdśzczegalnych 
wypadków, w prawidła w iędSujęty jreć nie móżejs 
mleko w każdym razie stgpniowo tylko przy powro- 
,ei‘e' do dyętty zwykłej usuir|c należy X

Streszczając się muszę"-zaznaczyć, żekw le c e n iu  
inlekieitópbsiadaiii^iśrode%jeden z najfgpsŻycipw .cho
robach  żoĄdka i kiszgk i że obsarwacye scisło w tym 
kierunku prow;m%pne prze/ergnie. pre&konują, że śro
dek tenBgl leczeniu tfćh  ciełpień „dotąd tów nego nie 
ma, należy, jednak ściśl^staw iać wskazania i nie,#©- 
stępowif^ wódtógj formułek utartych, a im ljpuduali- 
zować każdy przypadek.

Z powodu przybycia chirurgów rozpoczęto posiriilzonie 
wspólne.

Obecnych członków 130.
lJrzew odn»t$d-Śpejuuiją 1 )r. P m  szyiĆS ki i Dr Szłfcy-

liUjr.
•• ;Órospodarz Prof. K o r c z y ń s l  i prSfonuJe na swego za

stępcę Dra K. K ę d z i o r a  R u n  bo Wi#(!i finisi się oddalić. 
Uchwalono.

Prof. G1 u z i  ń s k i  w  wypzerpuihcym odczycie 
0 leczeniu wrzodu żołądka stawia-następujące wnioski: 
•ją]: W pewnych ^ | a c l i  możemy "dział ad) zapobiiB

-.ua wc/cHT
2) Tak w początkowych okresach wrzodów, jak 

i w  późniejszych, nieraz systematyczne nasze 
leczeiąe wew nętrzny przy ścisłej;,. obsęTwacyi 
przez 1 — 2 lat daje' wyniki barcfz©1, pomyśhyę.

3) Na szczególną uw agę zasługują przypadki so- 
kotoku źołądkowSgtey, z upośledzoną funkcyą 
nieclmniczffą żołądka, bo to są prżeważnie 
wrzody późniejszego ..Okresu,

4) Upośledzouvięatej funkcyi nji|ęc4ią»ibznej w ty&h 
przypadkach clo wyjątków należy, by nastała 
w skutek niedow ładu, a zwlykle w skutek czyn
nościowej lub mechaniozEfesj cieśni odźwiernika.

5) Przypadki te należy leczyćdyetą, opróżnianiem 
zalega.j4c$j treści i starając się równocżeśmę. 
i innymi zabiegami obniżyć kwasotę wydzielo
nego soku żołądkowego.

6) Leczenió*to trzeba) paytarzajś z na-wrotem ob
jawów, gdy za I-ym r.azem osiągjtęliśmy wynik 
dłuższy czas trwający, gdjs» więc mamy prawo

• _pr?yjąć, ^  cieśli była przejśpow ą iunkcyblftainą.
7) Przekonawszwtśię, że cie"śii Eest ^mechaniczną, 

przypadk, te należą clo chirurgii, a im wcze
śniej teffin--lepiej, bo i poprawa po' operacji jest 
w tedy wybitniejszą i zapobiega się m oźlhtom  
groźnym następstwom.

8) Każdy przypadek przeznaczony do operacyi 
trzeba- należycie pr^giotować.

9) Przypadki wrzodów przechodzących w raka 
zaraz do operacyi.
Po operacji niej koniec, naleśjy długoó jeszcze 
silosować leczenie wew nętrzne.. §

11) Przebicie wrzodu bezwzględnie natychm iast do 
opersicyi, jakkolwiek wynik już wątpliwy, bo 
największa ligżba przebić m #m iejsc^na--ty lfie l 
ścianie i wrzodom tym towarzyscy równocześnie 
często obfity krwotok.

12) Przeważna^ część krwotoków przy leczeniu we- 
w nęirznem  przechodzi pomyślnie, i nie mamy,

U.ćmi jeUneg© punktu oparcia dla i ozstrzygnięćia 
kwestyi, który krwotok skończy się nieponiyf 
ślnie, by go na czas oddać w ręce chirurga. 
Przy wrzodach z przewlekłymi krwotokam i 
(ulms-lhemorrhagiGiim) należy się uciec! do po
mocy chirurga.

Przewodnictwo obejmują: ,Ęr. B ^ ę rfą a c k i i Dr. j a 
wi c i e  i.

Prof. K o r c z y ń s k i po powrocie obejmuje obowiązki 
gospodarza.

Prof. R}£dy g ie rp L w ó w ). „0 leczeniu wrzodu żo
łądka". Sprawiożdąwca dzieli przypadki|joperowan§r 
przez siebie z powodu wrzodu żołądka na trz^gTUpyę 
i igpupę stanowią przypadki opercfwidgg  w Ctrełmigy 
drugą , 1 ’prżyptądki operęw ane w Krakowiejfc trzecią 
przypadki oferow ane we Lwowie. W yniki operacyjne 
tych poszczeSólnyćhłgTup pozwalają sprawozdawcy 
wypowiedzieć zdanie, źe głównym warunkiem  po
myślnych wyników pooperacyjnych jesf j l )  należyte 
przygotowanie cimrcgo d a j  operacyi, polegające ha 
podniesieniu jego sił i odżywienia, a 2 ) wczesne pod
danie chorego operacyi.

Cyfry potwierdzą najlepiej Wypowiedziane tw ie
rdzenie. W  Chełmie, a w-fęc w ysoćzątkach swej 
chirurgicznej działalności wykonał dwa razty- »resectio 
p.ylori« i dwai razy. »gastroenteroste>mia«. Wszystkie! 
cztery przypadki skSjiczyły się pomyślnie.

W  Krakowie wykonał z powodu wrzodu żołądka 
cztery rązy »resectio pylori|s  a trzy razy »gastmen- 
terostomia«. Z czterech pierwszych przypadków troje 
umarło, z drugich trzech przypadków wsąystkie skoń: 
czyły się niepomyślnie.

W e Lwowie ma 89°/0 wyleczenia a więc ■ tylko 
11% śnfieptelności. Przyczyną znacznych w ahań 
w przedatąwiónyc-h datach ®atyś%c»h>jch jest oko- 
licziKtóć, Ż C ....W  Chełmie i we LwowiereipSrował przy
padki wczęśnrą^ii należycie przegotowane, podczas 

feMy w Krakowie dostawał same rozpaczliwe przy
padki.

Przedstaw iona statystyka równając)!) się- staty
styce Le.ubego, śjwiadczy z jednej spohy Wymownie 
ó korzyściach .Speraęyjjnegb leczenia, a z drugiej 

T> korzyściach zgodnego działania internistów i i.ąhi- 
rurgów. Pomyślną statystykę wg,Lwowie zawdzięcza 
źyężiiweniu współdziałaniu profilfejuzińskiego, który 
mu odstępował jwcześnie i n a leźy j^  przygotowany 
materyał.

W skazania do operacyi dzieli zgodnie z prof. 
Gluzińskim bezwzględne i względne. Do wąkfczań 
bezwzględnych nalęży: ljBcieśń odźwiernika mnlfckiEH 
nalna, spowodowana obecnościaLśw ie^p^j.'.w rzodu 
z następną rozstrzenią, żołądka, j§ |a li lenzenifij w e
w nętrzne jestE iezskuteczng®  2 ^Źaeśii źołądkrci w j?  
wołana bliznami, 3) okres przeistaczania się wrzodu 
u nowotworowy, który dzięki badaniom próT. Glu/iń- 
skiego wcześniefinożtea rozpoznać, 4) przebicie wrzodu, 
)5),krwotoki i fil krwotoki gwałtowne, a jeszcze więcej 
krwotcyki małe, ale często się powtarzające.

Co dmspojsobów operacyjnych — tó sprawozdawca 
oznąefe »resectio pylori» jako zabieg główny — »gA;- 
stroenterostomigg zaś jako zabieg uboczny pjfmocni- 
cay, który nalejt-y stosować tylko’, tam  gdzrg operacya 
pierwsza z powodu np. rozległych blizn wykonać?się 
nie da.

W-yźszośWfpierwszej nad drugą polega zdaniem 
sprawozdawcy na temp źe 1 ) ■ gastroen 1Srostom'ia j e ^  
zabiegiem niepewnym, choćby przez częste występo
wanie »circulus yitiosusi), 2) źe p%-gastroenieroitómii 
w ystępu jg  często krwotoki z wrzodów, 3) źe rąbiąc 

^astroenterostom ig, zasłania się bliznę i wrzód, w któ
rych rozwinąć się może złośliwy nowotwór.

ZdanBsm jego, ,»resectio pylori» jS&t operą^fą przy
szłości, a nie jak niektórzy twierdzą, ©peracją prze
szłości, jjy nad ulepszeniem jej techniki mpżna i trzeba 
jeszcze pracować.

Dr. R o m a M R e n c ld  (Lwów) Czynność żołądka 
(mechanizm i chemizm) we wrzodzie okrągłym po za 
biegach operacyjnych igastroentefostomią̂ reseGiio py-

7
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w  fi). P relegent podnosi korzystny wpływ tak gastrói’ 
enterbstówii, (14 przyp.) jaM i wycięcia odźwiernika 

' (2^przyp.) naWsgólny sfln  chorymi. TŚzybko'dftępy- 
wały uporczywe wymioty, odbijania Hiwkfśne i ból®; 
oddawanie stefeów węacało do stanu* prawidłowego. 
Pr^ereiętriy przyrost cięźiaru ciała wyńasil pęybp.eęącyj 
1*2:77 klgr. U 2 chorych zauwaźonoyod czasu bjgera- 
cyi stale utrzym ujm y -się nastrój hypochondryeżny, 
co tłómaczyć p rężna  Rgę.rflsem psychicznym po za
biegał operacyjnym, który wykonano po znieczuleniu 
miejseowem.

riC zynnóść ruchow a żołądka może po gastroente- 
rostomii wrócić nietylko do stanu prawidłowego ale 
in o ż^ u le c  przyspieś.ząpiu. Popraw a mrechanizmu na
staje u jednych chorych -wolniej, u innych szybciej 
.a jest tein wybitniejszą im dłuższy minął oląfes czasu 
od operacyi. Trwałość jej zaleźyLod 'ąta.nu .ścian żo
łądka, na który ujemny wpływ wywierać mogą: dłu
gość trw ania  zwęźeM aredźwiernikatW az zm iairytkan- 
kołąćżnowe, wywołane obecnością wrzodu, które po
wodują al-tonię-i.ścian- ^.ołądka. Rozm iary i połó&einiLEp 
żołądka mjgrgą, ale nie zawsze powracają do stanu 
normalnagójfi są również zawisłe od powyższych czyn- 
nikówk.Otwór sztucznie wytworźe-iiy w żołądku .działa 
Zastępczo jako praw dziw y odźwiernik.

G astr|flhterostom ia wpływa korzystnie na nad- 
mierń08jKvydzielanie 11GI oraz na zmniejszenie^ a na
w et ustąpienie sbkotoku o ile onec-są zawisłej od c:ią- 
gł&jgp d rażn ien ia  błony śluzowej przez zalegające po
karmy.

Zaohowanie §ię siły wydzielnicząj • źołądkaDpo 
(dperacyi zależy od stanu w jakim  się znajduje błona 
śluzowa i jej gruczoły trawieai'cot|e przed op&sacyą;. 
Nadm ierne wydzie.lanie H C l) oraz* sokotok; kwaśny 
mbgą ustąpić po opfe'$łbyi a naw et może pojawić się 
niedomoga wydzielnicza1' i nieżyt śluzowy, jeśli sku
tkiem długotrwi*łągbi.'draźniej3'ia błony śluzowej przy
szłe-do jej następhego zaniku Czyli jóąli niażyt kwaśny 
przechodzi w nieźyt"śluzowy. Niedomoga' wydzielnieza 
żołądka po operacyi moż0>« bye^w  niektórych przy
padkach pbjawem rozpoczynającego się noiś^tw om  
na tle wrzodu. i(P ó m i m o w y k o n a n i a  g - « s t r o e n -  
t e r i o s t o m i i  t a k  s ę e k o t o k  l j w a ś n y  j a k  i n a d 
m i e r n e  w y d z i e l a n i e  11*C 1, trw a^e.yn ie-
z m i e n i o m e  i n a d a l  p o  o p e r a t e a i.

nółćŁzwykle dodtaj&śię p^operącyi do żołądkąt
Sposł&by op.ęracyjne W ólllera jak i Hackera dają 

jcdfie i te same wyniki pod rfżględem -chemlzmu i life- 
cbaąiizmu żołądka; (gorsie natom iast m etoda Roux’a.

W y c i ę c i e  o d ź w i e r n i k a sposobem Rydy" 
giera w 1  w ypadku powodowało przyspieszenie nje- 
chanizmu ż o łą d k ^ ą  w miejsce sokojj.ęku wr/i'z z nad
miernemu wydzielaniem  IlCl pójawił się nieźyt’shtzowy 
jako objaw towar,Zvśzący nowotworowi na He wrzodu. 
W  przepadku drugim  pomimo reselccyi wrzodu nad
m ierne wydzielanie HCi i sokotok trw ały dalej i przy
czyniły się do porastania nowego wrzodu.

Chory ten zginał w 4j/2 lata po operacyi z po
wodu przedziurąyyienia 'ścjywiy żołądka przęą; wrzód- 
Rozstrzeń żołądka utrzym yw ała się sfale. Prelegent 
przem aw ia za gastroenterostęm ią w  p j^ jjacfku  w.î ójg! 
du i zwężenia odźwiernika. W ycięcie odźwiernika 
stosować należy tam  gdżip.m amy padńj rżenie na roz
poczynający gió rak na tle wrzodu okrągłego.

fcfła  lon-y wrzodu w^pływą czynncKć wydzielnieza 
żęłądka, zawisłą,7*od stanu błony, śluzowej. Nadm ier
ne w.ydzieMniaMjpŁił oraz sokotok kwaśny przeszka
dzają zabliźnieniu- się w rzodu i po:vąper,acyi a nąw et 
ułątjciae mogą powstawanie nó,wych owrzodzeń.

W. przypadkach spostrzeganych przez prelegenta 
wrabd okrągły żołądka dotyczył w  przeważnej .części

mężczyzn, i zadziej kobiet, i zajmował zazwyćŚaj sam 
odźwiernik lub część odźwiernikolwą.

Przyczyny pow-st.awania- wrzodu źołądkaN-zukakt 
należy w nadm iernem  wydzielaniu HEL Ona ułatw ia 
przejśpi.e tak ozęijtt)1 spotykanych nadżerek i owizo- 
dzerń b ło n j^ lu ż o ^ e j żołądka w topowy wrzód okrągły 
C r u v e i 11 e r ąlSgjK^c h w i dopiero Rozpoczynającej się 
cho^bY najmniejszej niedomogi ruclfowej żołądka, 
występuje sokotok kwaśny, który nieodstępnie tow a
rzyszy wjbaBdpwi.

Sfej k o tR) k k w a ś n y ,R a j c h m a n n a  n a  i e :ż y d o 
w7i e i k i c ' h  rżia^l k o ś c i  a w p r  &e wa-ź aj ą c e j li
c z b i e  p r z y p a d k ó w, jje ś i i n i e  z-a w s  z e, o d n i e ś ć  
g;o n a l e ż y  do  w r z o d u  ż o ł ą d k a .  Równie/' zda
niem prelegenta, n i e ż y t  k w a ś n y  ż o ł ą d k a  Ja- 
w  o r sji i e swe: J  a k o c j.e r  p i e n i e  p i e r w o t n & n  ie 
j <̂ s t c t  m n  z j a w i s k i e m ,  l e c z  z w y k l e  t o w a 
r z y s z  r z o d o w i o g r r a g ł e  mu.~

Leczenie wrzodu i zwężenia odźwiernika w przy
padkach, które przebiegają z nadm iernem  w ydziela
niem HCI i po zabiegu ojreracyjnym powinna! trwać 
dalej, ma bowiem ono na celu nietylko zabliźnienie 
tocząęego sjg wrzodu, ale nadto może uchroniH  od 
powstaw ania nowych wrzodów żołądka.

Dyskusyi nie ‘bytapK  
i5*jE> Opuszczenia sali pi-zez chirurgów  przewodnictwu opej- 

m irjB t Jr .  W. D ą b r o w s k i  (z W arszawy) i zaprasza obecnych 
do oglądnięcia prapafatiśjw anoliKlpstoniani duodeiutki.

Dr A. ^ o k o ł o w s k i .  (Wąi>ą?,jiwra|BDemonstracya 
preparatów anchylostomum duodenale, pochodzących od 
chińczyka, obserwowanego w listopadzie r. z. na oddziale 
autora w szpitalu św. Ducha

Chińczyk ż;Szanghaju,.(}at 21) przybył na oddział 
z poyvódu s:Qnwjra ogólnego osłabienia, bólu głowy 
i kończyn, od 4-ch miesięoy- stopniowo rozw ijającyćh 
się. Chory nie*zwyklę* wycieńczony (zawroty głowy 
i mdłości pngy próbie siedzenia), anemLĆzny w \v f-  
sokim^stopniu; opróez szmeru w sercu i żyłach i czę
ściowej: anestecjyi skóry — w yraźnych zmian w or- 

7ga.nach nie było. Rądanie wykazało:
' ilość czeirw.Qny.ch ciałek 1-^5.80.000 w 1 sz. mim. 

» białych » 10.500 »
hemoglobiny 20?/0.

.Stosunek białych ciałek do czerwonych 1  : 1|50. 
100 ciałek białych w ypada 85 wielojądrowych; 

z tych neutrofilowych [ej 68,1 a eozynoiilnych |aj 17, 
limiacytów 8 ,(z tych niektóre neutrofilnej. form 
przejściowych 7.

Badanie kału wykazało obecność arichylośtómum 
duodenale w  ogromnej ilośęi: w  1  gramie kału zną.- 

dTezionrjj 780 jajek; z jaj tych w kale przy ciepłocie 
25® ^. wytworzyły się liszki (larwy). Chory po zale
canych mu preparatach paproci stopniowo przycho
dził do zdrowia, a w miesiąc, opuścił szpital, przy- 
czem badanie krwi. wykazało:

ilość czerw, ciałek 2,500.000-w 1 sz. mim.
» białych » 8.500 »

Hemoglobiny 44%. 
jS5§| zaznacza,i że jćst to pierwszy przypadek, spo

strzegany w Królestwie, ą.lna-wet w całej Rosyi 
(prof. Gluziński spostrzegał-:również jeden przypadek 
UMwyehęidŻoów z Dalej zwraca autor uw agę
na możliwość powstanią:tej spraw y u nas, przyobe- 
cmej kol-ei1 trans-syberyjskiej i zaznacza doniosłość 
badania kału w  wysokich stopniach anemii. Asystent 
mddziału dr Szleifstein zajął się. w  pracowni prof. 
Iloyer-ą szgzegółowem badaniem  ro.zwoju tego paso- 
rzyta, doszedłszy do następujących wniosków: 1 ) kar
mienie liszkami tęgoryjca królika dało rezultat uje
mny, kota i świnki morskiej — względnie dodatni;
2) liszki te są w zględnie odporne na płyny trujące,
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trudniej przenikające (sublimat, kwasy, alkohol) i ab
solutnie nie -.O.dporne na łatwo przenikające (jod);
3) do przechowywania jaj i liszek najlępsg^oK azała 
snę woda, z njęz.na£zną domieszką 'gliceryny i jodu;
4) barw ienie jaj wszelkiejni sposobami dało wyniki 
ujem ne; co, do liszek, to takowe' najlepiej .gię'.barwią 
róźnemi karm inam i; 5) d o jr^ jł^paso rzy ty  przecho
wują się dobrze W -alkoliolu i barw ią kstfminęm.

. |H \V. Z i e i i ń s k i ^TWaiJzawa). 0 pewnych zbo
czeniach w budowie ciała suchotników. Opróę^ dawne 
znanych cech klatki suchotnicze^ fl/ŁÓrkfej■pambiitięm) 
u osobników, dotkniętych gTuźlicą}. konstatować mo
żna teray szereg zboczeń w budowie zarówno zA§ 
wnętrznych części ciała (znanych neuręp^tol^gom  
jako stygm ata aę-genęracyijj- jak i narządów w ew nę
trznych. Najbardziej charakterystyozneihi^jao wiedzieć 
można, patognontóniczńemi są: 1 ) zarost wzgórka ło
nowego u mężczyzn taki, jaki wktściwy jeśt kobie- 
taiić; &) rozszczepienie u  wierzchołków wyrostków 
ciernistych (biabtnfhia) w dolmsj.^części grzbietowej 
i g ó rn e j lędźw iow ej kręgosłupa; 3)",ebecńuśe dodat
kowych kątów Sudovis’i|fato na mlostku i 4) ogólnik 
upośledzenieypozwoju cćfłego narządu naczyniowego. 
W szystkie &jś zbęj^zenia oi^z,''Wszystkie cechy t. zw. 

klugeneracyjne wskazują na zatrzym anie rozwoju oso
bników suchotnić^ych w okresie ich życia płodowe
go, n-a upośledzenie id nieprawidłowe ukształtow a
nie szczególniej t^ rów M iio rących  pochątek z meś$fc 
dermy. Na specyalną phzytem uwdgg zasługuje upo
śledzenie systemu krw ionośnego ztąd niezdolność 
•te%oź do unaczyniania ognisk zapalnych, a wię<ki 
wsysania tych}, Ostatnich Kżabliżniana. im m niej oech 
t. zw. zwyrodnienia posiądą org'aniz-m~ suchotnika, 
tern więcej ma., szans do wyzdrowiania. U takich 
osobników spraw a gruźlicza przebiega pod jjpstacią 
phUsis fibm sa. Przeciwnie u osobników obfitują
cych w zboczenia spmatyazne, gruźlica ̂ .przybiera cha
rakter rozpadow y ostry. T ąici^ jedno& i um ierać zwy
kły bardzo młodo. To wszystko, Ćo wyżej wyłuszczo- 
nem zostało, ógfanicza w dużym stopniu znaczenie 
las^cznika -gruźliczego, a przynajmniej mcjpjrnaje mu 
wyłączną z d o ln ie  wywoływania suchot W ylącznicl 
pasożytnicza t(eorya tę“go cierpienia nij|9y n iętpog ła  
zadowolnić klinicystów. Tylko przez przjyjęcie j^isr- 
woinych zboczeń w organizmie suobptników, tj. przez 
wiłfs£.jll& doi ^  zw. prcledisp&itio & mtisica , zrozu- 
miałymL(się stają takie fakta: t) jak wyhiioranie ca
łego rodzeństwa w dojściu cło pewnego okresu wie
ku; 2 ) sam fakt dziedziczenia suchótj dłjstak różno
rodny przebieg choroby u różnych chorych; 4) jak 
tak czyste występowanie gruźlicyjyv^ród .-neuro- i psy
chopatów (na tle degeneracji powstał.yclij^ąraż u kry- 
m inalistów ^ludzi zwyrodniałych w edług Lombros,a|;;
5) wreszcie fakj^szerzenia się, a naw et przewagi li
czebnej choąydi suchotników wśród klas zamożnych 
(a więc znajdujpgjęh siĄ-w m oźliwie-p^jlepszych w a
runkach higienicznych i ^najmniej m rfe  n&rażoissch 
na zarazę).

W  dyukujyi zabierali glos: Dr. Z a le s k i ,  Dr. Ii o ra i ,  
Dr. P r u s z y  i is k t. '

PrzbwodnietwoW ibejmujaj Dr. E. Z _ 'ieliiisk i i udziela 
głosu Drowi F. R aj k 5 w s k i e miri z C$ę c“ a n o w aTn »' t'em a I.: 
«P r z y o zyj.i e k eto l e c z e n i a  c u jk ro in o c z u  s z p ik ie m  
kostnym«.

Dyskusyi nie było.
Z pe.woetu spóźnionpj. porysuchwalonó zaniknąć posie

dzenie ;» przewodnicz-sóiy: .'Dr. Z i e l i ń s k i  dziokuje^gospo.da- 
rzowi sebćyi Prof. K o r.i^z y  ń sjytó m u yaa trudy i gRfoęta Mu 
hołd i w yłazy uznania w  imieniu tych c^Iontów  seltóyi Isk
rzy '.Mu. nie mogli tege-objawić,w dzień jubileuszu Jego-SSMatniej 
profesorskiej działalności.

Sekcyą XIII b. pedyatryczna.
Posiedzenie II, me w tó fm  d n fa ffl& lip c ii'o  godzin ie 9-tej p rzed

po łu d n iem  (Śctłu w ykładow a  K lin ik i  pedyatrycznej). 1

Przedęp.osiedzerjicm‘̂ oprowadził zebranjmh Dyr. Jaku
bow ski po Szpitalu św. Ludwika, objaśnił obecne urządzenia 
i jgptieSilil p jS n^naJirzyszIość .

...Przewodniczący: Dr. M urdA i& jński.
Sekretarze:*-Df. -Jati LęKndau z Kmkowa, Dr. Maryan 

R o s z k o w s k i  z W arszaw y.

'1. Dr. Julian Iv i|a.m s z t:y>k (W arszawa): 0 ru
mieniu nawrotującvm podobnym do płonicy ;(*Wrythema 

SgąrłalHnifomie deSqumnmativimi recitlwans). Autor 
opisuje ttzy przypadki choroby ostrej,w|Młączkowej 
udzieci, w któftych nietylko wysypka, bardzońłla płonicy 
charakterystyczna, ale i inne objawy choroboweypgólnę 
i miejsćowe, są tak łudząco podobne; do szkarlatyno- 
wych, źą- me tylko z poo-żoitku ^ lo rob jfe ile .haw et po 
jej ukończeniu, uważać ją móźnaT zn^jkikarlatynę. Do
piero drugi, a zwłaszcza następne nawroty charoby 

Tmusfżą do zmiany pierwotnego rozpoznania.
PośMź ta chorobowa znana jest dobrze-we Fran

cji, ale i tam je ta S ie  w czasopismach speę-Jalnycli, 
chorSS&nl skórnym pośwftgSonycM nieliczne opisy jej 
znajdujemy, w Niemczech od lat kilku również der- 
mńićsbpdzy zwrócili na nią uwaj|ę. Natomiast w pod
ręcznikach i rocznikach, chorobdm ‘dzieci poświęci?- 
ltych, wzm ianek o chorobie f,ej nii^znajdujemy. Autor 
»ądzi, wydarza p ię  onawzęśfciaj, ale zawsze, (zwła

szcza, jeżeli g ra b ie j?  jaj na jednyyp ogranicza się 
napadzie) rozjD.Oznaną byw a jako szkarlatyna.

Typowy przebieg choroby, objawy ogĄlna go
rączkowe, zajęcie błqiy;\śluzowyąl>,Ł..obrzmienie g ru
czołów, niejdedy naw et zajęcie nerek wskazują; źg 
choroba ta umieszczaną być winna pomiędzy w|ysypt 
kaini ostremi o jcharakterzn Ztikaźn.ym.

Dy s k u s y a :

Kol. S T m g j^ ls k i ,  C z a r k o w s k i ,  U o s e n b 1 at  t. 'W a s  i- 
laKytski: Fildrtow w»dyagnostyce i semi&tyce chorób dziecięc}'oh 
zw raca uwagę, fe  nigdy nifi?możńai dyagmjzdwać szkajl.atyny 
skoro gardziel nie jest zajęta, gdjfż praw dziw a1 szlclórlatyna 
zawszd jest połączona ze znacznym  zm aleniem  ^ rd z ie li.

Dr. R o A j k o \ v s l i i  zwraila uwagę, że oBsgrwowal w  swo- 
je^prak tyce prze padek z wysyplid zupełnie podobną tto szliar- 
latyuy. Qiepldta była podniesioną (3 i^  htóiih*' kluzowjaj gar
dzieli ńjeco zilczerwielruma, gruczoł^ szyjowe powiększone, na 

,batem ciele swędzenie. Po zbadaniu dzidęka lim k a  nadnfie- 
niła, iż dziecko prze.chodzi w ysypl®  po raz wtóry.

- Po .raz pidtntózy wysypka węcflcS^ów matki wystąpiła 
po zjedzeniu ryby wędzonej, co M stąpiło i obecnie. Kol. K o | 
szkowski sąjlzif, że ma do czyniejiiśi ze szkarlatyną, w  4 ‘dniu 
w ystąpiło luszcżanie. W  8 miesiąc^ pc|znmj został w ezwany 
do tegoż dziecka, u k t^ ^ O F  w ystąpiła takaż wwralut -"z go
rączką, i lowar&yszącerni wymiotami ró\ćnież po zjedzeniu 
wędzonej ryby. Na 5 (feteń wWktąpilo łuszMenieyfoieplota Mor- 
malna. W  tydzień później bfidanifflmoczu białka nrm wylbw'. 

łzało, stan dziecka za d a w a ln ia u ^ ’. .Kol. RoszfesAtrsRi sądzi, żfeł 
miiiJ ,’do czynienia z eryfhe-ma scw łatim foriM .

Kol. K r a t n s z t y k  w  odpowiedzi w yraża zadow oleni^  
że i inni Koledzy obserwowali podobńśępf^yphdki.

2. Dr. Jan L a n d a u  i Dr. Zygmunt S t e u e r -  
m a T k :  Kilka słów o Angiokeratona Mibelii wraz 2 de- 
monstracyą przypadku. (Z oddziału dla chorób dzieci 

łfzpitala Izraelitów w Krakowie).

3. Dr. Bohdan Korybut D a s z k i e w i c z  (W ar
szawa): Morbus coeruleus et transpositio vasorum cor- 
dis completa. Autjol’ opisuje przyjiadek wrodzonej si
nicy u dziecka, które po 3-ech tygodniach życia zmarło. 
Badańilę zwfok wykryło przesta\yielni,e zupełne ;«łów-
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nych pni tętniczych, a mianowicie*: tętnica główna 
wychodziła&z prawej, natom iast tętnica płucna z lewej 
komory sercaaLfflEfiór owalny i przewód Botalla nie- 
zarośnięte.

AutdK podaje® odpfflwjednią literaturę i dołącza 
zdjęcia fotograficzne i rysunek do swej pracy, (Nadto 
w  krótkości omawia w arunki embryólRgiczne powsta
nia tej wady rozwojowej.

Przypadek 'ten był spostrzeganym  w W arszaw 
skim Domu W ychowawczym.

^ m s k u s y a :
Dr. J a k u b o w s k i  wspom ina, że Bierkowski w ydal atlas 

zm ian tętnic głównych, obejmujący około 40 przypadków.

4. Dr. J a k u b f ś w s k i :  Wyniki leczenia surowicą
przeciwbłoniczą. W  przebiegu dyftieryi % śm iertel
ności w  15 lata th  wynosfł 46%, a w dławcu błojni- 
niczym 52%. Obępnie od 5 lat wszystkie przypadki 
błonicy są leczone suB w icą a p^nsent śmiertelności 
w błonicy wynosi ' podczas gdy w dław cu bło
niczym gwfnosi 3iro%. Skutki więc leczenia błonicy 
są bardzo dobre, jsjo do dławica rozróżnia Dr. Jaku
bowski trzy okresy:

1) Okres, w którym wykonywano tracheotomie, 
a procent śmiertelności wynosił w tedy 61.

2) ’.Okres obejmuje tracheotom ie i intubacye (p.d 
1891—1894) a procent śmiertelności 62.

I B  Okros obejmuje wyłącznie intubacye i nastę
powe tracheotom ie |f|wprowadzeiye: surowicy), pro
cent śmiertelności 35.

W yniki Hą: §urowica jest bezw arunkow o środ
kiem skutecznym istano \yczo  skuteczniejszym ani
żeli wszystkie in n a  środki dotychczas używane i przez 
to procent śmiertelności Sbniżo^^ES

5. Dr. Feliks S w i e ż y ń s k i  (Wilno): 24 przy
padków intubacyi. W  przeciągu około roku zebrałem  
24 przypadki krupu, przy k tórym Ł tosow ałem  intu- 
Bacyi^j podług'"0’ Dyayera, 3 przypadki obserwowałem 
w prywatnej praktyce, resztę 1 w  miejscowym szpitalu 
Sawicz.

Na 24 przypadków, śmierci miałem 6 czyli 25%, 
z tyBi 4 przypadki w skutek zapalenia płuc, które 
podejrzewać n ro n a  było już w chwili intubacyi, 
1  wskutek; powikłiinia szkarlatyną i 1  przy objawach 
paraliżu serca.

Tracheotomij następczych, po intubacyifrobiókio 3. 
lntubacyj, po uprzedniej tF&Sidfifimii, gdzie rurki 
tradfiecjf,. u su n ie / w skutek ziarnirfy*Się niS^udaWało 2 .

Odleżyny, prowadzące do bliznowatego zwęże
nia krtani po intubacyi, skonstatowałem  w 2 przy
padkach.

Durkę mtabucyjną pozastawiałem najdłużej 1 1  
dób,■ jiajkr®e-j 3’ doby, przecięciowo 6 dób, przyjm u
ją# pod uwagę, że dzieci codziehnie p o zo s j^ iw ia łe m  

b'ez rurki około 5—Sjjfojdzin.
Surowica silosow aną była we wszystk-ićh przy

padkach, aczkolwiek czgao w ilości niedostatecznej.
lANie chcąć z tak małej ilości przypadków 'stawiać 

ogólnych wniosków, komunikuję tylko-, że na podsta
wię^ mojej ohserwącyi odniosłem wrażenie, że

1 . samo wykonywanie intubacyi, jest zabiegiem 
dostępnym dla każdego bez wyjątku lekarza* a za- 
razemązabi&giem, nie wymagającym speoyalnych przy
gotowań i warunków, czego o tęącłw nom ii p o s ie 
dzieć nie można;

2 . że in tu b acy i w ykonał można znaczn i^  wcze
śniej od StracheołSmii, a więc w lepszym ogólnym 

tśt^rfie choreao, gdyż* nie znajduje ona protestu ze 
strony rodziny;

3. źe dzieci intubow ane wym agają bardzo ści
słego i umiejętnego dozoru, w skutek czego^stosową-

nie intubacyi w praktycy prywatnej, a btfrdziej jeszcze 
w pratkinojsonalnej., natrafia na wielkie trudności;

4. żę intubacya, jako zabieg bardziej naturalny, 
łatwiej znoszony je s t od tracheotomii;,”

3. że jedynym  poważnym zarzutem, czynionym 
intubacyi, jest tylko usposaSianieBdo tworzenia się" 

^ebszprniych odleżyn, a ngstępnie zwężeń krtanffljl
6. źe pierwszyńa.-Hobj;Cyem występowania odle- 

źyny jest szybsze^ niż dni boprzednich, występowanie 
objawów' asphykhycznlych;

7. źe intubacya i. tracheotom ia mogą- być; u\jf|-; 
źane li tylko jako ^zabiegi, wzajemnie się dopełnia
jącej lecz nigdy pierwszy**-nie wykluczali drugiego 
i nigdy w zupełności w yrugować jej niekffrożJM

6.Ż'Dr, Ed,\vard B e r n h a r  d .(Łączyca, Kró»lgstwo 
polskie). Dławiec i błonica w świetle najnowszej nauki.

MimQfc'ż'aKm cżasów odkrycia lasecznika Loeflfe-ra 
B o w sz e c lła Ł ię  przejmuje, źe dławiec i błonica m a
ją w nimfijwspólitą pi%yc,ży.n;(y chorobową, to jednak 
do pewności w tę jj m ielze bardzo daleko.
Klinicznie obie choroby różnią sięTOd ciebie znacznie, 
a do wytłómaczenia tych różnic nie wystarcza przy
puszczenie, jakie uczynił Ritter, żęj dławiec rodzimy 
jest najczystszą p.ostacią spraswy błoniczej. Sprzeci
wiają się tem u ppg'lądpivi następujące okoliczności:

1.. Rzadkości dławca rodzimego, a częsflsćr epi
demii błóniCy>**.*

2. Fakt,ge nie wę* wszystkich przypadkach dławĆa 
rodzimego daje się odnałeść Jasecznik Loóffłega. Zna
lezienie zaś tegoK  naw et w tk a n e j  nie dowodzi by 
najmniej konieczności oddziaływania 'Jeg® na m ie lce  
znalezienia.

3. Ujemny często wynik szczepień.
4-. Odkrypjó'swoistego prątka dławcowego ogło

szone w r. 1887 przez IJeydera. Prątek te.n jest dłuż
szym i 'grubszym  od błenicfćgo,,^zakrzywionym by
wa' rzadko bardzo, końców zgrubiałych niema nigdy 
Rozwija się^ęn bez tlenu, przy najwyższej 17'0” C 
W yższe stopniecciepłcny niszczą' gd zupełiii^S? żelaty
ną napuszcza zupełnie już po trzech dniach.

Nazwą dławca należy się posługiwać dla okreś
lenia rodzimego błoniastego dławca (genuiner mem- 
b i ■anósetZ_ Groitp).

Nazwa dławiec błoniczy powinna wyjść z użycia 
i być zastąpioną wyrażeniem  wbłonica krtani» a »ka- 
szel dławcowy« wyrażemiem5»kaszel stenotycznycc.

7. Doc. Dr. Rafeflwl sk i (•ffi-aków): W sprawie roz
poznawania błonicy, M im ottak przekonywających prac 
nad sprawam i zapalnęmi chprób galdła nie ma dotąd 
jedności zapatryWań na istotę tych spraw, ani je
dności co dł^Knazwy-' dla pewnych postaci.

Klinicysta musi przyjąć za podstawę wyniki ba
dania bakteryoUrg-ic^nęgof bo one i -tłumaczą mu 
przypłynę i dają wskdźewki lecznicze. Na podsta
wie tycjj badań moźdmy dziś rozróżnić: lpHałonicę, 

pj. s p r a w ę n a  obeę^tóści prątków L8filera, 
inacźdj morbąS} Lofflerik  2) spraw y bło.nicowa|ę, tj.. 
wywołane innemi .cjrobnoust-rojami, mianowicie: a). 
streptpkokiem (postać zapalna gardła w płonicy);
b) ćjtaphylokollfem;. ;c) pngum okokiem ; d) bW ferium 
coli; e) proteusem; f) t. z w-- angina ulceej o.sar analeu 
giczna do stomatitis nlcerosa.

^ łlo d z ia ł t<gn jeą,t wjfęcej teoretycznym, gdyż nie
ma zapewne postaci id'ealni(Mć^y^tej, gdyż zawsze, 
jest zakażenie mięszahe, b  drugtejgstrony i prakty
cznie klinicysta^ nie-rozporządzająąy»']£raęownią bak#- 
ryologięgną fsSzpoznfHiia według-Rego podziału usku
teczn ian ie  może.

Naj\y$bitniejsae cechy przedstaw ia błonica czy
sta a tej r o z p o z n a n i e n a w e t  bez badania baktp-
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ryologicznego możliwe a ze względu na zastosowa
nie leczenia swoistego naw et konieczne.

D y s k u s y a :

Dr. K r a m s z t y k  Jul. przytacza dana: statystyczne le
czenia dyfterytu w  szpitalu dla dzieci w yznania mojżeszo- 
wego w W arszawie. W  ostatnich latach przy leczeniu suro
wicą śmiertelnośćfLfgólna wynosi około 12%, prfjjjpadki dławęa 
blonicznego przy leczeniu za pomocą in tubacji 18%, z na
stępczą tracheotom ią zaś 50 ’/0-

'-•Kol Kram sztyk zgadza £się w  zupełności ze zdaniem 
Prof. Jakubowskiego, że intubacya w inna w  zupełność)? za- 

.stąpić, trąchebtom ią, gio której tylko jako do operacja nastę- 
stępowej, albo przypadkach zaniedbanymi uciekl&Pię
należy. Rójwnież w praktyce prywatnej śmiało operację f e  
w  miejsce tracheotom ii zalecać można.

Njakonieęjfco do istoty chorobj^ Dr. Kram sztyk stanowczo 
ze zdaniem kol. Berpharda co do istnienia oddzielnej postaci 
dławców i błonicy nie zgadza się, jest to taż sam a choroba, 
przez tenże zarazek w yw ołana, umiejscowienie jest tjdko 
inne.

Dr. C z a r k o w s k i  zaznacza, iż oll&cnie skutecznoś© su- 
rowicjr w  błonicj’ jest powszechnie uananą, jednak pożSRFa- 
nem  byłoby, aby kliniki mające liczny i ściśle spostrzegany 
m ateryał d o s ta w a ły  danych co do ’iafp  wyzdrowień. Prosi 
przeto Prof. Jalłubowjldego o łaskawe wyjaśnienie:

1) Czy nśSYspostrzeżono napływu lekkich przypadków 
z kliniki;

2pC zy po piątej dobie od czasu zachorow ania stosuje 
się surowicę, w jakiej dawce i z jakim  skutkiem?

8) Jaki jest stosunek następowego dławica do ciężkich 
i lekkich przypadków  błonicy?

4) Czy bjdy obserwowane p rzjrpadki podobne do mo
cznicy z zejściem śmiertelriem, pomimo uYyeja ‘surow icy i jak 
takie przj-padki sobie tłumaczyć.

P  Dr. Czarkowski opowiedział przypadek ze swojej prak
tyki: U 2-letniej dziewczynki n«®£j6y dzień błonicy‘ z dużymi 
nalotami nietylko w  gardle ale i na dziąsłach, z których ob
ficie krwawiło, zastosował (w roku 1895) surowicę Behringa 
(lOOOgJpdnostel?' na dob|fl S tan bez zmiatly. Siódmego dnia: 
Tętno 32, liczba oddechów 40—60 na minutę, dziecko blade, 
drgawek nie b jło , przytom ność zupełna, bezmocz — w  lvm 
'stanie po 36 godzinach śmierć.

Czy bezpośredni powód śmierci je s t 'w  tyfn przypadku 
niejasnjpi&Dla mocznicy hrak*ehrarakteryslycznych objaw,pw. 
Czy jest to żątpncie ptornainańfr laseozników błoniczych, ćay 
m iała tu  i w jakim  stopniu udział surow ica? Co do leczenia 
dławęa przypom ina odczytfDąą Kowalskiego z TarnowaW ty- 
głoszonj- w  roku 1894 we Lwowie; Dr. Kowalski ei^tuzyast^® 
czfitó zachw al®  w dławcu pilokarpinę. Dr. Czarkowski opo
wiadano 6-letniej dziewczyińce, u której pomimo 2-ch zastrzyk- 
nięć surowicy dławiec postępował, Dr. Czarkowski propono
w ał tracheotomię Ejoz po użyciu pilokarpiny dziecko w yzdro
wiało.

Dr. K orjhu t D a s z k i e w i c z  zaznacza a priori, że sąfn - 
je s t bezwzględnyrfi zwoleńniMem stosowania surowicy swoi
stej i jednocześnie jednak wobeSf^stnieniaWwyraźnie wju-ażo- 
njrnh dwóch obof5w[#j»wolenników i przeciwników) w tej 
sprawie, gdzie przeciwnicy:-; nie tyle krytykująjt§woisl|JdziaIa- 
nie surowicy,- ile każą obawiać się ciężkich powikłań na
stępczych — oś-miela się rziItSi ; kilka pytań dla dysfttt^i, 
a mianowicie:

B gpzy  bywały przez Szan. Kolegów wogóle i jak  czę
sto spostrzegane choroby nerek w następstwie stosowania 

-surowicy' ? Sam mówca nie spotykał nigdy ciężkich postaci 
zapaleń^nefęS  przy blonićyópo zastosowaniu surowicy swo
istej; naw et i białkomocz przemijający? zdaniem mówcy ra 
czej wpływowi jadu  ni źli działania surowicy przypisać na
leży;

2) Czy byw alj spostrzegane przez Szan. Kolegów przy
padki ca-Ghexidew następstw ie wstrzykiwali surowic^? Mówca 

.słyfcal od Kolegów o tejn , a lg  sam nigdy takich przypadków

nie widział, i sam w w ątpliwość podafa zalSżno4a| owej Wct- 
ćhexicte od działania surowicy.

3)%V jakiej ilości b j |a  stosowaną su row ica? Mówca jest 
zwolennikiem większych daVek (od 2000 jednostek lfl w o  g ó l.e 
n ie  o b a w i a  s i ę  stosowania surowicy pochodzącej z w iado
mego i zasług-ującego na zamfanie źródła (uczciwość w fabry
kacja).

4) Czy i jak często bywały1 spostrzegane inne ciężkie 
objawy ogólne od ubocznego działania surowiej'- zal®iife?

Mówca prócz, względnie niezbyt częstj'ch w ysjrp e |j i  rza
dko spostrzeganych pr.zsbadków p o łyn rth ^ iiis  z przobiegieuj:' 
naw et pozornie groźnym, ale w  parę latf Irfmćzącj m się zu- 

Łpełnem wyzdrowieniu, innych ubocznych objawówifpje wi
dział.

Prof. J a k u b o w s k i  na zapytanie kol. Czarkowskiego 
i Daszkiewicza oświadcza, że do szpitala na oddział b jw a ją  
przyjm owani zwykle tylko chorzy ze stanem  cięższym ijg?. 

•^Stosowanie surotyicy jak  wykazuje ąj^jtystyRa działa, dobro
czynne. Co się tyczy ilości, tp obecnie w klinice! k rakow 
skiej odrazu wśftjęjduiją parg  llaszeczck o 1000 jednostkach 
uodporniającjmh i jest zdania, że wczesne zastrzadąnięćuiSsu- 
rowicy zapobiega objawowi laryngo-stenozy. Z powikłań su
ro w icjv£rof. Jakubowski lyspomina o w jm ^fcaoh z kompli- 
kacyą w  stawach, które prędko występują.

Kol. K . b s z k o w s k i  zgadza się w zasadzie z podziałem 
cięrpjeń gardzieli przez Docenta Raażyńskieg^slepi uważa, że 
mogą ,być wy wołane objawy laity.ngostenozj- nietylko ląse- 
cznikami LóSjfleiS lecz i innemi naprzykład pleśniawkami itp. 
i te wypadki będą należeć do Balegon i błonieowatych.

8. Dr. Józef B r u d z i ń s k i :  Permatitis posterosiva
pppulosa u niemowląt. \SyplUEde lentlculai^ę Parrofa). 
Cierpienie tc%,s'p»tykane dość często u niem owląt przy 
zaburzergiąćh pjzfTwodu H m aS iow sgH  zasługuje na 
uw agę z punktu .^yidzgnia d^agljqst(yki różniczkowej, 
wziętem  być bowiem może za sprawę sjtfilityhzną. 
Odrębność tego piprp ien ia^ykazały  badania JąccjAielh 
(T/iese de Eęiris) i badania histologiczne Menahem 
Ilorjara. W odczycie niniejszym zamierzamy dodać 
dalszyA,,p ™ ^ y n 1ęk w tej kwestyi, na żtysadzie, -spo
strzeżeń własnyoKiA.

9. Dr. Julian K r a r o ^ z t y k  (W arszawa) II. 0 za
truciu ługiem sodowym u dzieci Zatrucia ługiem so- 
dówym W arsząwie pogród dzieci Wydarzhją ślę 
nErów nie czę^rej-1 ani/Hi i innemi silnid§dżfałającemi 

grodkam i, jak eseneyą octową, kivaęe?m karbolowyań, 
yśublimaitein i podobnemi przetworami, znajdującymi 
się w każdym niemal domu, jako przedmioty codziem- 
nej potrzeby.

Przyczyną teggfcjest z jednej strony nieświado
mość rodziców i oniekunów dzjeci brtrującj&h w łas
nościach tego środka, z drogiej łatwość, z jaką ludzie 
biedni i nieoświeceni za kilka groszy nabyć go mo.gą. 
Zatrucie następuje w ten sposób', Że \>ypijają
resztki, pozostałe w nśćzymach, do zwykłych plyjitjw 
używanych, najczęściej w butelce od piwa.

W ciągu: ubiegłych dziesięciu lat spost£żeg-ał 
^prelegent 32 przypadki, zatruci^,', częstokroć;śm iertel
nie zakończone, W  inn^bh krajach, jąk w Ausiśyi, 
Niemczech W skutek Pjp f e jw ,  jakim  sprzedaż łtigu 
ulega, zatrucia te nigrównie rzadziej się Wydarzają, ‘ 
NitfQofnvślil&|faeiścje przypadkójy w W arszawie ąpo-.> 
strzegairyc-b, objaśnić-) można silnym ^stężeniem  roz
tworu ługu s o d o w e j  (2aj— 3 ® ^ , znajdująuega się 
tu w handlu.

Pptjajjtó p r z e p i s  obowiązujące w Królestwie co 
do, sprzedaży ciał trują^rch, zwłaszcza zast.psojwane 
w ostatnich latach do środków,k^ynfeljięyjnych, j)rei^ 
legent propoffuje, aby w ten sam spdśd)h^-óg'i;aniczj»ć 
sprzedaż ługu sodowego.

10. Dr. R o s z k o w s k i  (W arszawa): II. 0 nowej 
reakcji chemicznej mleka kobiecego i określaniu wieku
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dziecięcia na podstawie takowej. Do cTstaUhiah. cza
sów nie mieliśmy dokładnych spufeonów odróźnnfrua 
mflók|? kobficąSH o l  krowiego. Dw a lata terouSIgmw- 
koff, lekarz chorób Ylzieci'ęcrch w 'Petersburgu, ro
biąc cĘiśSkdadc^enia zupełnie nad ćżęjpę-innem, zau- 
"wćtżył, że mP&ko kobiece przy-clodaniu amónińku jitż 
po paru godzinach przyjmuje kolor róźowófidl|dowy, 
który się w zm aga fi tyle' o ile pokarm matki będzie 
starszymi' Zainteresowany badaniami Umikoffft" re
zultat IkfóryPh tenże „ogłosił w r. 1898, przerobiłem 
z^mlekióm przeszło 500 doświadczeń, rezultatem  któ
rych byłyf-wniosjii w więk‘s£ośei tvypadków zgdodne 
z wnioskami Umikoffa. NajwazniefiJBRg praktyce są 
2 następujące: 1) Zabarwienie występuje tylko przy 
dódaniu amoritaku do mleka kobiecóg^; 2) Zabarwie
nie potęguje się zpwielCŚrm pokarmu. Na zasadzie 
tego ostatniego' punktu ułożyłem tablicę koloryme
tryczną, za poSfrocą której ńiożna określać wiek nie
mowlęcia! ii a podstawie siły z.abarwibitia wfy.stępują- 
cegd przy fej reakcji. '•(■D5 doświadczeń używano 
Amoniak 10 %  i dodawano :"g;ń do mleka?'-w ilóści, 
równej połowie objętfiśći mlekŚ^WziętógÓido doświad
czenia).

K rąi ni s ẑ t.-y k Julian : Kończąc, obrady pozwolę sobie 
w imieniu obecnych Kolegów wypowiedzieć Sz.anęwnemu ne- 
stono\vi pedyatrów  polskich i gospodarzowi Sekcyi naszej 
Progi* J a k u b ó w ą k  je m  u podziękowanie tale zą^przęfisjjawio- 
nigi najn W|Zorowegd2j$żgitali d l a  dzieci, który głównip.alzięki 
Jego in je% lvwiei-’.i staraniom  wznieeię>n$'j został, a slradj tyle 
pięknych p rac Jftatikó wy.ęh wysżlo pióra Sż^n. Profesora i jego 
asystentów, jAKoffei1.'za ulworzęgi« gro raz pierwszy oddzielnej 
£Tekjc&i peciyatrycznej ila  Zieźdzre lS iarzy  i przyrodników  pol- 
JSlficlf, która, spodziewać się Tialoży, z V i naclal stale jako ćftl- 
dzffelńa S ek c ji-  istnieć będzie i S?e ani członków ani prać nau
kowych fesj nie".braknie.

PflfewodniCŹąćy kol. M u r d z i e ń s k i  zafttykająo posie- 
jozenie zaznacza, że praefe wygłoszone w Snkcyi pedyatry- 
cznej§'ś\viado2ąp^*'ży\votnoSoi tejże Sekoyi, B  to -tambardziej, 
żA Sokcya? ped ia tryczna w ostatniej chwili została zorgani
zowaną.

■ IJPiSJf. J a k u b o w s k i  w  goracyoh  slow ąęh  w y raża  po
dziękow anie kol. L hndauow i z#oinicgtatywę i ^organ izow an ie  

.Spkayi, ja k  również- kol. R oszkow skiem u za gorliw e poparcie  
dążeń zm ierzających  do- ulytiórkenia oddzielnej Sefeęjy.

■-,»Ńa.' tein zakończono obrady o godzm id .'1-szej po po
łudniu.

XIV a) Sekeya chirurgiczna.
U Posierlzeniip; niećlmela dn ia  22 lipca o góiteiińe 8 rmio 

w klm ic& ch in irg icm w L ^  
cl^Poąiedzęnie.ayśpóLne z sekcyą XII?! b.
Członków obefcnfyeh 70.
Przew odniczący: Dóo. I)r. B a r t jc z  (Lwów). Dr: H t e i n e r  

(Wargzfawa).

Dr. L. (jf u r a n n w s k i :  0 wskazaniach do opo- 
racyjnego leczenia przewlekłych spraw ropnych ucha 
środkowego.

6 . przedstaw ia poglądy najwyoitnicjszych przed
stawicieli otyatgii na śp flw ę  'radykalnego operowania 
przy przewlekłych ropnych sprawach-"''ucha śródko- 
wedoó skłaniające się ku Ograniczeniu operacją do 
przypadków powikłanych bądź widoczńemi zmianami 
kosSSyśkalis-tej resp. wyrcgjika sutkowego oąd^ óBja-. 
wrtmiy w ew nątrz czaszliowytni. Przypadki n.iepowi- 
Man%Jedni auto?ź^ stanowczo radząT ećz^ iile todam i 
zachOwaWćż/ymi i m ożliw iSdłu’gL czekać z k^efAdyą 
radykalną, drudzy zaś, w y c h o d ź c z e  zasśdy że tylko 
opera-eya może zabezpieczyć chorego odrciągle grożą

cych m u powikłali, radz% wykonywać .operację rady
kalną możliwie w ćz/śnie jako zabiegSjzapobiegawczy 

Hjistateć^BjSwmioski tycznej spraw i#sform ułow ać 
mo‘żini w następujący sposób:

\Vskazam a'-1ł;o operacyi radykalnej można po- 
dzielić-ńa: l^w skazartia  bezwzględne, 2) w-skazaniai 
względnego) przeciwwskazania.

Ad 1. Bezwzględnie wskazaną będyie operacyh 
fadyk;idn:r*w prirypadku pi*zewlekłó§ó ropnego zapft- 
•I^ńumnęhsi środŜ ffigu S n  w rhzie pojawienia sra pć>- 
wiłHań wew nątrz czaszkowych a mianowicie ropni 
zówńątrz-oponowycft^y mózgówych, zakrzepu zptok 
prz% objawach ropnićj^ pd^imzhi^y i przy meningitis 
serosa, naw df przy Wewnętrznie niezmienionym wy- 
rdltk-tl ."Sutkowym.- W J przy pad kijich tych operacya jest 
zawsze bezw zględn i^ 'w sk |żaną jako indiCatio Yitalte 
i odpowiada 2 w skazan iu  Zańfala i 3 Shhwartzega.

Również b^w zfctódnie w ra ż a n ą  będzie operacja 
radykalna przy \vidocz'ńy;ch .zmianach na wyrostku 
sutkpyyym, jak obrzmidnjiu, zaczprwiSufeniu, bólu 
w  ollólicy antrum  lub wiąrzchpłka, przy przetokach 
i głęboko ,̂ c iągn iętych  dawnych 'bliznach na w y
rostku sutlrójwym, wreszcie przy clioleśteatoma wy?i 
ytKtka sutkowego.

\d  21'.Hd ilb w przypadkach powyższych katesroryi 
wskąiżania są jośzcze jasne o tyle w przypadkach 
przewlekłegcgi ropnego zapalenia ucha środkowego^ 
przebiegajacęgo bez widocznych zmian ną.jwyróstku 
sutkowym  i nie powikłanych ug^p^nymi objajyami 
w ew nątrz czaszkowymi upalenie ścisły,ch.,Łwskazań 
do operacyi radykalniej napotyka ha poważnej ti-ud- 
ntfścji. tYska.zania naszAmuszą się w tych przypadkach 
opieram na do'kładneto roznoznaniu i przebiegu klim 
cznym.

O ile .spraw a ąlip.rpbowa ogrghiczę,vęię do właści
wej jam y hębonko\¥e^i nie przechodzi na antrum  
mastoidetim .«). tyle możemS zawsze [prawie osiągnąć 
dodtutwie wyniki zaponiocą metod k.Q,iiserwaJywnych. 
I w frtticB tympan. nawgt przy istnieniu choleste- 
atom a przez usuwanie ziarninyBi wydobycie mas 
cholesteatomatycznych lub przefe usunięci%koąte,cz'ek 
słuchowych często udaje się uzyąkać wyleczenie. Gdy 
jednak w pr-ze.biegu przewl&kłago ropienia wystąpią 
objawy wskazujące, że spraw a chorobowa przekroczyła 
granicę właściwej jam y bębenkowmj wtedy kwósjya 
operacyi radykalnej musi hjjc rozważoną, w tych 
razach s j^ ^ p 7,egamy następująca..zmiany p rz e b a d a 
niu chorego.

Opadnięcie górnej ściany przewodu słuchowego, 
ziarninę wgjtylnym górnym odęinku, zwy-ble? szybko 
odrastającą po jej usunięciu, przetoki w tylnym od
cinku pr^św odu słuchow ego*szybkę^ po usunięciu 
pojawiająggfsięS ropę od tyłu i góry,'.masy choleptea- 
tomatyczne wydobywające się bądź z atticus bądź 
z antrum  wręśzeie porażenie nerw u twarzowego. 
\ ^ e  wszystkich przypadkach, w których man>y.iVro- 
pieirid cygshnące i obfite, zawsze należy podejrzywać 
sprawę tgłębszą i niezbyt długtc? czekać z operacyą. 
Ta ostatnia s ta jc -s ię  bez względnie .wskazaną, ,gdy 
wystąpią objawy-Jżatrzymanta.'-ropy --połączone z obja
wami pgólnym i (bóldggło-wy, wyrostka,.-.^ęrączka i %!.). 
Nadmienić jeszęze- należy, źje? wiek chorego wpływać 
może . na deoyzyę naszą co defe operacyi. AYiadomo 
bowi,em ze najw iększ^kon:fe.yn-gens. powikłań w ew nątrz 
czaszkowych spotykamy n rośobników młodych, jmc 
też u R&ęu ostatnich pręckzej należy się decyd.ówać 
na q ^ a ó iię ,  aniżeli u .^sobniltów -starszych.

A ^3 . Przeciwskazalrią będzi^óperaciya radykalna 
przy rozlanem ropjn.em zapalenia opon mózgowych, 
przy złośliwych nowotworach kości skalftwej i w przy
padkach daleko posuni.ętejńgruźlicy płuc.
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Dr. T e o d o r  I l e i m a n n  (W arszawą). 0 wska
zaniach do chirurgicznego leczenia przewlekłego ropienia 
UCha Środkowego. Spory tyczące się metody leczniczej 
przy sdrawach ropnych przewlekłych ucha środkowi 
wego dotąd nie*z$fetały zalfończone zjmowodu róż
norodności spraw chorobowych tfcruchu środkowe™? 
rpżnego umref^jowienia ich i indywidualnych włas^ 
ifosoi rozm am ph osobników. Nie unptga wątpliwości)' 
że jak z jeetnej strony istnieję jtewień szereg ropnych 
przewlekłych spraw  w uchu środkowem, które ustę
pują bez w szelkięjS leczenia, przy odpowiędniefn 
zachowaniu się chorego" lulb.teź pod wpływam  środ
ków farmaceutycznych, tak  z drugiej strony pewna 
liczba ropień opiera się wszclkiefiiu lcczSniu zachcr-; 
watypzemu i chirurgł(^,neniu. Z tego p o ro d u  Itócw5' 
nie ropiejń " -przewlekłych uchtf: środkowego, należy 
rozpocząć od metody zachowawczej; z wyjątkiem 
przypadków, gdzie istnieje bezpośrednie wskazanie 
do interwemWi chirurgicznej a dopiero',) gdy mczenie 
bezkrw aw e pozostaje bez wpływu, zwrólcić się nale
ży do leczenia na drodze ohertTcyjnej. Pod lecMmiem 
operjycyjnem ma prelegent głównie ira myśli ótwie- 
ranie wyrostka sutkowe®’® oraz''opjpracyę doszczętną; 
rękoczyny przedsiębrane przez przęjwód słuchowy ze- 
wnętęznyłrijłifąją jSaHfeloktf&śIoiie wskazania, pow tarza
nie ich byłoby-zbyteć.znem i dla tego je pomija. Przy- 
jąw szy zasadę, źe'piVeW ekłe zapalenie ropne ucha 
środkowego powinno być wyleczone, niepodobna nie 
uzna% zafadniczośćsfrTeczenia ojforacyjnego. W  przy
padkach też,"‘‘gdzie są pewjńó daja<3 | oparte na obra
zie klinicznym i na zmianach anatomicznych wyka
zujące, źe nie ..może byó?« m owy o wyleczeniu na 
drodze zachowawczej, postępowanie beżoperjwyjne 
prowad.Żpne przez wicle^m lesięcy a nawet lat jest 
befSelowe!i niczeifr nie* usprawiedliwńone. Co się tyczy 
poszczegblnyŚh wskazań' operacyjnych, niem a dotąd 
zgody m iędfy autorami. Jedni, któryćh pogilądy »jl. 
prelegent w^żupełności pod z tej a, śtifrają si’ę .|Ś’anice 

•wskazań, nie! tyle uszczuplić, ile nfii szaftrwać nimi 
niepotrzebnie) inni natom iast granice te zbytecznie 
rozszerzają

Jako pierwszy etap na drodze leezSnia op'e[ąa-. 
cyjnego przewlekłych spir'aw ropnych ucha środko
wego uważać należy wyjęcie kostek słuchowych przez 
p rzp^dd  słuchowy zewnętrzny, wszelako wskazania 
dos^ej operacyj ulęgają coraz większem u ogranicze
nia, ponieważ próchnienie samych kostek słuchowych 
jęst spraw ą rzadką; zwykle cierpią jędnocześniedota- 
czające ściany kostne. Nie da się wszelako zaprze
czyć, że przez tę operaćyę osiąga się nieraz wyję) 

Jęzenie ropienia.
iEgchwartzętoiu należy się, głów na zasługa w pro

wadzenia leczenia operacyjnego przew lekłych spraw 
ropnych uoha środkowego pr«e.z otworzenie wyrostka 
sutkowego, operacyi wykonywanej jeszcze w  pierw 
szej połowie zeszłego wieku, lecz następnia^dyskre- 
dytowanej. Kńster a głownie Zaufał i Stacko rozwi
nęli tę operaćyę, ni.e ograniczając się do otwierania 
w yrostka sutkoweg.fL-zpwnętrznegp t. j. wykonali tak 
zwaną opeńacyę radykalną (doszczętną) Sjackp sTą- 
rał się postawić jedno wskazanie ogólne dia opąitaśyij 
radykalnej a m ianowicifi^gdy istnieje niewylec.zalne 
ropienie izachyłka, jam y-sutkow ej węjścia do . niej 
zale>żne od cholestńatomatów, Ogorzeli (próchnienia 
kości), ziarninowego zapalenia kości lub zajęcia ścian 
kostnych w rozmaitym stopniu. Niepodobna jednak 
wszystkich przypadków podprowadzić pod jeden ągól- 
ny szemat&O wskazaniach do otw ierania wyrostka 
sutkowego i do operacji radykalnej szczegółowo pro
wadzone były debaty na zeszłorocznym m iędzyna
rodowym Kongresie otyatrów w Londynie ^Politzer, 
Luc, Knapp, Maceven, Lucae, Barr, Brieger, Jansen),

które wszelako nie doprowadziły do gjch ujednostaj
nienia. W  większości prze-waźała myśl wypowiedzia
na przeż prea^ótfla na początku, iatżeby nie
spieszono się zbyt z operaeyftf nie ppstawdćhló jednak 
postulatów, któreby w każdym przypadku mogły^słu- 
żyć za dróg,owsl{ą|. Gdzie igtnieją objawy groźne lub 
też już wybuchły powikłania, ze strony janiy czasz
kowej, tam apęraeya jest bązw żślędnie w skazaną 
i pod tym względg/n nie może być dwóch zdań/od
miennych. :Ji&mjeś?ną też przy bhojcsteatoińatach, 
przy nróćliiBffliu rozmaitych odcinków koi.ci jjj&bro- 
niowej, przy zatrzym aniu ropy, me ustępującepi szyb
ko pod wpływem leczenia pr&ez przewód słucho- 
wy wewnętrzny, przy bolesnym obrzmieniu i 
k.SfcP.b. na wyrostku sutko wy njmprzy ropniach o p a d ły c h ,  
a także przy,gruźlicy kośąi skroniowej, o ile nie sprze
ciwia (gję temu stanj.o.gó.lny chorych. —  Czy wykonać 
samo ę tw or^njp , wyrostka su tikowego, czy, opera,ćyę 
radykalną, o tem rozstrzygają rozmiary i umiejsco
wienie choroby.

• Przy ropieniach prze wie,kły ch uchipśrpd liowego-, 
w których powyższe zmiany^ nie są jjdj&o wyjjażojie 
i na,-pewno rozpoznane, HBflm w z g l ę d n e  w skaza
nie dcymperacyi, gdyż wieję takich przypadkówinojźe 
się wyleczyć i bejzj-operacyi. -Skoro  zajęta jest tylkfl 
sama błona ślużdwa jam y bębenkowej, leczenie ope- 
racyjne jest wręcz pr/zeci wskazane. jEjferwić GŹńs, 
jak 'd łtigb  czekąe lpożna zóoperać.yą przy spraw ach 
ropnych przewlekłych ucha^rodkawegó., nie wyma- 
Sa.j^6.y(ąh koniecznie (rfterwcngyi cliii urgicznej. musi 
ńyć^pozostawięńy-.doświadczeniu lekarza i w znacz
nej mierze zależy od obrazu otoskopijnego ucjia.

Kol. K r a j e w s k i  podno^Łzashigić Kiórnefa w  rozwoju 
operacyi radykalnych ucha środkowego. Zaznacza'zp podobnie, 
jak w  historyi każdej nowej opefaa-yi tak i w lej rozróżnić 
można tray-okrgsy: Okres pierwszy, w.J^tórymi wskazay
do tej operacyi by ł największym;" ok^ąsfedrugi cechujący ,si£ 

AcieśnisSem  wskaża.ń- do minimum. OhecnJŁ przychodzi kolej 
na okres trzeci, lstóry si(iodzoacz;ap. powinien wypośfodko- 
wanigm powyższych skrajliych kęemiykÓM’. — Kol. prelegent 
uznaje.tylko wapa^aniai bj&wzgłeflwKjj jest zdania, że należy 
jh ściśle określić.

Dr. Z a l e w s k i  (Lwów) Otyal.rzyłslusziile podnoszą za
sługi Kiist-aii.a w i'ozwoju rad \ka lnsj operscyi ucha środkowego.

W  leczeniu następówem  biędein jesi utrzym anie jam y 
operacyjnej, ' jedynie racyonalriem jesthdążenie do doprowa
dzenia jam y opej#®Yjńej do zupoinego wypełnienia się ziarnin<i 
i do zariSśnięoiaę tkad llą  iJ& ną, talirjakjf to iiffl miejsce po 
trepanacji iniijrcrh ky^ci. DJą Sego tworzenie piatów  z''«żę,śoi 
lnięklc-ioli i pokryw ania nimi rftijy lio'stnej uw aża Z. za spa
czenie opefacyi.

Br. Bay7aŃz'jLWów) w r ą c t r  uwagę, żdispra.wozdawca 
zapom niał mówić o przedarciu bldny Shrkpifella, które mo^ie? 
podtrzymj^waćijjopieTfie. ^odzia l w skazań Dra Citjranowąliiego 
na względne i bezwzględne aznaję.iBfza słuszny.

Dr. f f l i i m l n  (Toruń) operował około 25 przypadków. 
W  2 przypadkach w yrostek był zdrowy’ a- zajętą b jja  część 
łukow a kości skroniowej.

Dr. B p i r a (Kraków) zale<^ oparaow^ tylko ze wskazań 
bezwzględnypii. \Yogóle operuje się obegniffiza dużo. Baffio 
ropienie nie stanowi ^ sk azan ia  do operacji. O^efKmra rady
kalną n ie  zat\rg?e prowadzi tftńeelu a  naw et ezasami pow ikła
niom nie zapobiega;..

Prof. Kaćtóu; iKralćów') poleca cięćie.płatow.az pocisbi,wą 
-(iu górze, jakiego zazwyczaj używ a z wynikiem zupełnie 
dobrym.

.;-Dr. G uranow jj® kiS^W arszaw s) rozum ie'pąroz wskazanie 
bezwzględne wskazanie żybiowa. Nie można twierdzić, aby 
ka^de przedarcie błonjf Shrapnella miało pod trzy lnytLić ro
pienie.
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B) Posiedzenie samej sekcyi X IV  a. 
jj^ tslonków  obecnych 60.

Przewodniczący: Dr. Cz j g p l i c k i  (Kielce), Doc. Di-. W e lir  
‘(Lwów).

Dr. K r a j e w s k i  (W arszawa) przedstaw ia cho
rego łat 2 1  licząćggo, z guzem na gpliczkm prawym, 
o powierzchni równej, granicach niewyraźnych, w  do
tyku elastycznym, zmniejszającym się pćzy ucisku. Po- 
dobnyjgjń^najduje się w oozo'dal§j|pra\v-ym poza i na ze
w nątrz od gałki ocznej. W zrost guza bardzo powolny.
1)5. Krajewski zwraca się do obecnych z zapytaniem
0 zdanie Lcjił, do rozpoznania i leczenia.

W  dyskSsyi zritrorali głos: D gR arączj Dr. Szuman, Radca 
Dworu PWf. RydjgierĄDr. tleinjitn, Dr. Sawicki i Prof. Kadet. 
W szyscy zgąd |5 ja  się na rozpoznanie ljpSphangioma. Co do 
leczenia zdania są podzielone — \jędiii|laleeają drogę! kł}\tt;iwą 
inni alekirolyzę, inni wreszcie 'wstrzykiwanie alkoholu.

R a d c a  D w o r u .  Prof. Dr. R y  d y g ierljiL w ów ^; 
Kilka słów o szwie pęcherzowym i operacyach na pę
cherzu w ogóle. Prelegent zabiera (głos w  tej śjifeteie 
jedynie* dlategffl, by wreszcie w yrugować z Rhirurgu 
pgpherza szew .węzełkowy, a zwrócić uw agę na-szew 
cięgfel który tu  ma swoje właściwe znacze
nie. —*Tfę, d o ś w i a d c z e n i e m  n a b y t ą ,  zaletę szwu 
cKfgłego wSrchirurgii pęcherza motywuje teoretycznie 
w sposób następujący: Przy szwie węzełkowym od
stępy między 'sjzwami, przez rozszerzanie się pęche
rza, rozluźniają się, brzegi feny w  miejscach tych się 
oddalają ód siebie i mocz przedostaje się łatwb na 
zew nątrz; przy sawie cfągłym przeciwnie odstępy 
te jeszcze więcej się ztacisPają i stąd osiąga sięjizam- 
knięcie pewne i d o b rg //

M. W: H w m a n ^ L w iw ) .  Aseptyka cewnikowa
nia. Doniosł(||ć SSeptyk-i- few nikow ania jest dziś rze- 
cjf| znaną i uznaną pow szechniej jakkolwiek w pra- 

c¥ęs|o pomijana. Dlatego(iobmyś.Uę/ttrzeba spo
sób, któryBypbędą* 'zupełnie- pewnym , łatwo dał!'się 
w praktyce przeprowadzić. A niem a pewniefszego, 
powszechniejszego i lu^stszbgo--'antyseptyku, jak wo
da wr#ą%a. Dotychczasowe próby w ytazały  jednak, 
żejtfjylk®cewniki m etalowe i gumowe.’ miękkie*(Ne- 
latona) znoszą bez szkody gotowanie we wodzie. 
Natomiast równie cziJSto jak tam te, używane-, -zgłę
bniki i^.cewniki ełdstyczne, jędw abne, przy użyciu 
tego sposobu wyjałowiania ulegają szybko zepsuciu, 
tak, że stają ąij^-niezdolnym' do użycia. W praw dzie 
z całą pewnością wyjałowić je  mciżna w parze (Al
fa ar an,,A  łapy,! (gtoteglik. Kutner, Ruprecht i 1.) jednak 
ten sposób jest kłopotliwym w praktyce, a w każdym 
razie bardziej zawiły i dłuższego czasu wymagający, 
aniżeli w ygo tow an i^w e wodzie lub innym płynie. 

•'Po kilku nieudał.ych próbach przekonał się autor, że 
c e w n i k i  e - ł a s t y c z n e  i w s z e l k i e 1-;; z g ł ę b  n i k i  
j e d w a b n e ,  b e z  i c h  u s z k o d z e n i a ,  o w s z e m  
z k o r z y ś c i ą  d l a  i c h  f i z y k a l n y c h  w ł a s n o ś c i ,  
g o t o w a ć  m o  ź-n a n a w p r z e z  k i l k a  g o d z i n ,  
w  n a s y c o n y m  r o z c z y n i e  w o d n y m  ammiotm, 

Csid fu r im  poleconym niedawno przez E. A .^ ^ s b e rg a  
z N ew ' W irku do stt&ylizowania katgutu. Autor de
m onstruje instrum entaryum  do tego celu potrzebne
1 cewniki sterylizowane we wodzie czystej i w  roz
czynie wspomnianej soli. Autor m niem a, że na tę 
własność -siarkami amonowego należałoby zwrócić 
uwagę* fabrykantów : cewników elastycznych i zachę- 
ci<|5'ich do prób w tym sensie, czyby dodatek tej 
soli do masy impregnującej tkankę jedw abną nie na
dał tym narzędziom  własności zupełnej odporności 
względem  wody wrzącej. W końcu przypomina au
tor, że w  równym  sfgpniu dbać t'rgeba o asęStykje 
rąk operatora, pola operacyjnego (t. j. cewki), strzy

kawki względnie irrygatorów i tłuszczów służących 
d«| pom azywania cewników, przenosząc nad każdy 
inny środek wazelinę żółtą.

Dr. S z u m a n  zapytuje Prof. Rydygiera o następowe le
czenie w  przypadkach zeszycia pęcherza, rozchodzi się mu 
miąnowicie o to czy zakłada cewnik kom ornem  czy nie.

Prof. R y d y g i e r  odpowiada, że zwykle zak ład a ,pewnik 
na 8 dni a odstępuje od dej zasady tylko w  przypadkach sil
nego , zadrażnienia cewki, w  których usuw a cewnik wcześniej.

Doc. K o s s o w s k i  rozpatruje spraw ę szycia pęcherza 
pr3 sęctio alta — sam szyje i to szwem ciągłyjji. Powłoki 
brzuszne zaszyw a również ale nur zupełnie, lecz wprowjidza 
dla bążpf*zeństw a sączek.

Prof. K ą d e r  czyni szycie zależnem od stanu ścian pę 
cherza, jeżeli szyje to używ a zawsze szwu ciągłego. Przy tej 
sposobności pokazuje cewniki m etalowe sprężynowe znane 
już dawniej, (mającę»jednoćzyć w  sobie zalety cewników meda
lowych i miękich).

Dr. K r a j j e w s k i  rzadko ucagffą się w  przypadkach ka- 
nSini doK peracyJ krwaw ej, przypadki w  których z koniecz
ności w ybrał drogę krw aw ą przM stawiafc&warunki złe i stąd 
też szew pęcherzowy nie oddał mu w przeważnej ich liczbie 
żądanych usług. [ S w a  szwu ciągłego i zabazjueczaZsi^yaiwsze 
przy zeszyciu powłok brzusznych sączkiem.

Prof. T r z e b i c k y  na podstawie licznego m ateryału w y
robił sobiSj pewnj^?ściśle w skazania, w edług których postępuje 
i Jętóre oddają mu bardzo dobre usługi.

Zasadą głów ną’-w jego postępow aniu,jest doprowadzenie 
pęcherza do dobrego stanu zapomocą łączenia wstępnego. 
Gdy-'to przeprowadzi — kiereje się w  wyborze postępowania, 
jakością oddziaływalfia moczu. I tak w  przypadkach oddziały
w ania kw aśnego gąldada szew zupełny — w przypadkach 
oddziaływania alkalicznego zaszywa tylko częjjć ran jr pęcherza 

^j-esztą tam ponuje g'ązą jodoformową. W  przypadkach pierw 
szych cewnik zostawia kom ornem  tylko w  p ierw szym i dniu 
po opepSęjyi, w  dniach «jalszych odpuszcza moczu kijkg,, rągy 
dziennie. W  przypadkach drugich ma z końcem drugiegp 
tygodnia- tylko., m ałą prżetoczkę, k tórą saiua zarasta.

Prof. R y d y g i e r  zaleca gotowanie cewników w zgę- 
szczonym rozczynie ammonii sulfurici.

Doc. W e h r  ppdnosi, że tam ponąjvanie pozostawia 
często długotrw ale.przetoki, które się mAśt następowo szyć

^•T^rof. R y d y g i e r  (Lwów). 0 leczeniu przerostu 
gruczołu krokowego. Prelegent podaje myśl spróbowa
nia wyłuszczaniajj-gruczołu krokowego., w odpowied
nich przypadkach. — YV tym.CBęlu nadawałoby się 
zdaniem prelegenta podłużnPcięcie na międżykroczu, 
za pomocą któregó moźnaby p o iac ięc iu  torebki gru
czołowej odsłonićłhaleźycie i usunąć, jeżeli nie/cały, 
to przynajmniej odpowiedni płat zmienionego gru
czołu krokowego.

Dr. A d a m  M i n c e r  ((©aryż): Cięcie nadłonowe 
i cewnik przy zakażeniach moczowych w następstwie 
zmian gruczołu krokowego. Zakażenia moczowe w na
stępstwie zmiany gruczołu krokowego, tak częsteb tak 
dla chorego niebezpieczne wym&gają energicznego 
i um iejętnego leczenia. W  przypadkach zupełnego 
zatrzym ania moczu ucig"c się winno do przekłucia 
cienką igłą oraz wypom powania płynu przyrządem 

^Potin a. Zabieg ten przy zachowaniu wszelkich gstro- 
źrfości jest łatw y i bezpieczny^pow ikłania zdarzają 
się bardzo rzadko. Systematyczne wprowadzenie j ce
wnika, połączone z przapłukiwSniami pęcherza pły
nami odkażającymi daje bardzo dóbr® wyniki w przy
padkach częste.^p oddawania, większego lub mniej
szego zalegania moczu, naw et przy podniesieniu 
ciepłoty ciała. Pkzy zmianach gruczołu krokowego 
z następowym i zmianami w pęcherzu na uznanie 
zasługuje przedewszystkiem  użycie »sondei*ą.-demeu- 
re«. Cięcie nadłonowe, tak gorąco zalecane przez
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P onccfa  i jefi> uczniów przy zakażeniach moczo|?y.ęli 
u prosłtatyków, jest zabięgiem bardzo poważnym 
i niebezpiecznym dla choręgk) i win lip się-jgeiekać 
do niego tylko tam,Bgtizi.e inąe łagodniejsze śuoclkjj 
zsuwiodą. Bgtoiik® żej w podobnych przypadkach od
setek śmi^jdi?in<^ci- będzie zpaczny, zabieg ten  będzie 
zawsze ostatnią,: ąfciaczką dla lekarza.- ■ j

ProJ-'. Z i e m b ic k  i ;(:Lwów). Cystostomia Ponctta 
w przeroście gruczołu krokowego. Z. iipw i o prosta- 
tyzmie mechanicznym i infekcyjnym. Zalecą metóiię 
P.oncjgla i przedstaw ia 68-let.niegp. starca, u którego 
operącyę cys-tpstomii wykonał przed rokiem. -Wynik 
pofzz,ątk0\yy :u.do 3-, tygodni niożnogiewutrzym-a-nia mo-. 
Ćpu zupełną, sztuczny kanał cewkowy . ^zatrzymuje 
lub wrajiikcffi-za mócz wedle woń. Po kilku miesiącach 
o l\w r nadłonowy zamknął się. D z iś^ ta n  pagherza 
normalny, moczu^ppas.G.wego po dobrowolnem mo
czeniu nie ma. Mocz jest kwaśny, czvsty, ,bez£białka. 
A WHS jesĄ zupełnie zdrów , mimo^pb.więkśzenui gru
czołu krokowego.

Prof. R y  cl y.g i e r*(L\yów) zfotdjsfesią z ip ro u i»Minuferem, 
jednakow oż dodaje, żeEją przypadki, w ^ o ry o h  użycie cewnika 
nie w ystarcza, i w  których uciekać* się! nirisi do wykonania 
»,Sectio ałta«. ta  jgst -zabiegiem łatwym  dSpBsię.
wykonać w wEeczńleniu Schleicha-,- w obecsczego  odpada 
i-ak jąjobaw asladraźn ie iiia  Chloroformem.

Doc. Bo s s o wa.k i dodaje*ze miał przypadki o nadzw y
czajnej .wrażliweSci w  których musiał odstąpić od taw n ik o - 
wania. W  przypadkach tych.- wykonSflfejgęieMiadlonowe.

Dr. S t e i n e r  (W arszawa) zci rapa uwąjg-ę, że wjjfzpitałae.h 
małych, pozbawionych ciągłej opieki lękaFsddej leczenia .cew
nikowego niemożna należycie pragpfowadzić

W go się tySzy punkcyi, to jnst-Jło zabieg- łagodny i mddać 
m ożejniew z bardzo dobre fas-ługi.

Dr. S uyym (Wit<|bslf} oświadcza się' przeciw  punkcyi — 
woli cięcie nad łono^e z znieczuleniem Schleicha — a to dlatego, 
żsl.punkM-a nie ma żadnega znacgefiia leozniczfcgo, a służy 
tylko do od jm ^żen isrm oczu , kjory i tak ponownie się zbiera.

D ocT-W ehr potw ierdza zapatryw anie Dra1 Mincera. Przy 
cewnikowaniu koinorńem  występują., bóle u chorych, którzy to 
leczenie znoszą, wtedy tylko, gafy się cewnik zatka. W reszcie 
zapytuje Dra Mincera o sposób posrepowaniafz cnorymi u któ- 
ryoh jjp o s ta w ia ją  cewnik kom ornem  w  klinice Eipf.Kuwoga.

Dr. M i n c  e r  odpowiada, że chorzy tacy m uszą przede- 
wszystldem  leżeć — cewników Nelatonśf. się nie używa, a to 
dlatego żeBscHny ich jako lątw o podatne ulegają' w skutek 
ucisku g-ruczolu krokowego zagięciy, powodującem u zaniknięcie 
światła cewnika, natom iast używ ają ^w rfik ó w  jedwabnych.

Dr. K r a j e w s k i  twierdzi, że punkcya jestpnjs&ylko za^ 
biegiem syAptom atycznym , ale tąkzm  le cz m ^ y n ® a  działam© 
jej polega zdaniem m ow tS  na w ywoływaniu,1 chwilowej nie- 
dokrew noś^Jgruczołu krokow^aS1. N astępni"opisuje p rz j pacfęji, 
w  którym -j/o jednorazow em  założeniu cew n ik a  metalowego 
nastąpiło wylfeczeme. W  przepadku tyfii, zm arłym  w  jakiś 
czasjpotem  z innffigo powodu znalazł p rz f  sekcyPkanał w lo- 
b tisnnteirmedius zrobiony cewnikiem,, ląórym  odpływ ał mocz 
za życia.

W  końcu zkbhfta g łoA pr. Mhicer, podnosząc, że og*óJnej 
metody ldęzińief pczerdfetu gruczołu krosow ego nie m a i być 
nie może, gdyż i p iS c B n iS p ra e rd s tu  bywfi’fozinaitą .' W  le- 
czem u należy zaw rze indywidualizować.

Doc. Dr. Z. K r y ń s k i  (Kraków.) Gruźlica jądra. 
Zo wzgjgwu,! że.ijtrzebienien^yi gTuźlijjjj jądęi; nie jfcst 
zabiegiem radykalnym, -ię nie zabezpiecza innych 
narządom  ;od rozwoju gruźlicy, dalej ze.względu, źe 
trzętugpię^przenosi wielką szkodę całemu ustęcrjfcwi 
przez ppz ba wieniec gb jądra, które w 1/3 przypadków 
bywa zupełnie zdrowe, a czypno4g jeg,o wydzielni- 
cząf^wywiejra tak ważny wpływ na stan ogólny, ną- 
l&jźy- w przypadkach śwdeźych, w których zmiany 
gruźlicze ograniczone są do przyjądrza wykonać wy

pięcie jego. W  przypadkach późniejszych dodać na:- 
leży wycięcie przewodu nasienne©?. Jeżeli zajęte są 
i pęcherzyki nasienne, to w razie zlokalizowanej gruź
licy płciowej należy* p rzystąp ił do wycięcia pęclye- 
r^yków. Jęźii po wycięciu przyjądrza nasuwają się 
wątpliwoSji -eo do stanu jądra, można naciąć jądro 
dla zbadania ai), ja następnie,zdśzyć.j,Trzebienie za- 
sfesowap., należy w przypadkach znaczne®) .zniszcze
nia miąższu jądra, jako.-ęrganu niespełniającegcsTswych 
czynności a przez obeęność ognisk serowatych i zro- 
piałych przynoszących szkodę choremu.

(W całości ukazało się w  Przeglądzie lękarskim  Nr. 29 1900).
; -'Zabierają glos R. dw. p im  Rydygier, Dr. Szuman, 

« r .  Bossowąki, Ę}-of. Kader, D i^ te iner,-D r. CzapliMp i Df. W ehr 
Mowcy na podstawie wdąsnęgo doświadczenia; zgadzają się 
w  zupelngści ż  poglądam i .Dra Kryńskiego i dziękują Pjt.ęley 
gentowi za tąk w yczerpujący wykład.

Dr. A d a m  Mi n  c e r  (Paryż): 0 'ecz^niu zwężeń 
cewki. Badania anatomo-patologicWnef^węźeń cewko- 
fwYch ppzelłpnały nas, źe zupełiie' W yleczeniach jfflt 
rzeczą w  ogromnej^wuększości wypadków aięmo^ebną. 
W  obec tak mało zadowalniającPch wyników teM- 
peutycżnycl| należy z pomiędzyijstniejących sposobów 
wybierifff najmniej chorego narażające?) oraz te, któ- 
.ryeh wynik jest irajszybśźy. Rcfeszerza'nie cewdc' (di- 
latatio), rozŚęcie Ćewki od w ew nątrz ('urethrotomia 
•ifiteriia), rozci-ę.cie cew kim d zewnątrY’ (urethrotomia 
exĘ£fim  i częściowe wycięc*ię cewki (resectio ureth- 
rac), ornj zabiegi zazwycźhj stosowane p rzf zwą$$Ą 
niaclr cewlfów-ych. Spośttzóżenie kliniczne^vskazuje, 
ze przewrażna częśeYrchoryćh ze zwężeniami cewki 
nadaje sję do leczenia za pomocą rózszdrżania i rćJES 
cięcia od wmwnątrz (DUatatio et urethrotomia, ■interna). 
Z wyjątkiem  niemieclach chiru-r^ówc i nf^których 
francuskich, ^ęszta sprzyja przeważnfetro-zcięciu cewdci 
od wew nątrz (urethrotomia interna),- pow'ołująe się 
na łatwość zastosowania, zupełne bezpiocze-ństwoj 
oraz na dobre wyniki. M eM a lecźepi^ tów ężei^ęw - 
kowych za pomocą; elektrolizy jest mało wypróbo- 
waiią. Jak .d.otyclyc5iąsowp wyniki stwigi-dzająj szybko 
po niej’ występują nawroty, fo tężi nie- liczy wielu 
zwolenników. ,A

Posiedeeni& IiV-ive wtorek dn ia  2.4 UpeS-^o godsmie PK w sali 
K opernika Colleffii novi.

Ą) Po8iedzem.ę\mspólne z Sekeya X’fllu . (p. sekc. X IIIa).

B) Posiedzenie samej sekcyi X IV  a.

Przewodniczący: Dr. S z u  m a i\.(Toruń).
Zastepcjtsprzewod ńiózącego: Dr. B u  i k o  (AstrahańV, Dr. 

8 u r jy  n '[SVitebsk).
Członków obecnych 50.

1 Dr. Bronisław | | j ą  w i e k  i -(W arszaw a)^ Przy
czynek tlo usuwania objawów ucisku rdzenia przy gru
źlicy kręgów. W  4-ch ^przypadkach gruźlicy- kręgów 
Sawicki \w^konał laminektomię z powodu spaśty- 
cznych po raźef^  spowodowanych uciskhtm rdzenia. 
AV 2-ch przypadkach po laminektomii czucie i ruchy 
wróciły tak, źe chorzy mogą chodzić. W  dwóch in- 
nycD . przypadkąch operacya pozostała bez skutku. 
Sawicki nie radzi wykonywać laminektomii przy go
rączce. i przy objawach Rozpadowych w płucu.

2. Dr. Maksymilian H a u d e k  (Wie-dąii); 0 spo
sobach leczenia zapomocą operacyi i przyrządów w no
woczesnej ortopedyi. Haudek omawia sposoby^leffienia 
w poszczeg.ólnych wypadkach znie.kształtniema, zwła
szcza z uwzględnieniem  leczenia zapomocą zabiegów
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chirurgicznych i zasjj&so-wania’rprzyrządó»w Ortopedy
cznych.

Na podstaw ić doświadczeń prelegenta owgrywa 
główną Yolę przy wskazaniąph opdSabyjnygh etyologia. 
Kiedy zjyednej strony przyj wrodzonych zniekształtniev 
niacli zabiegi opgracyjne prowadzą praw ić zawsze-do 
pomyślnych wyników czy W J przy W odzonych zwi
chnięciach Stawu biodrowego, czy też jirzy* wrodzdhej 
stopie szpOtfiwej — to z drff<^n;|- strony należy ijfcezuą 
zwracać u w a ®  na znieksztaitnienia', spowodowane 
spraw ą zapalną.

P re legen t za leca  w peidobnych przypadkach — 
zwłaszcza pochodzenia gruźliczego — uźywajnie pizy- 
TŻądów Ple&ijiiigif i zawsze udało mu się usunąijSitego 
rodz'aju zniekształtnienia bądźto przykurczania mfęśni 
zginaczy lub mięśni przykurczających stawu biotlirOA 
u ego 1 kolanowego. Przy przykurcżeniach rźegzrpstem 
kdstnym trzefia się naturalńie*'.uciecedo zabiegu ope
racyjnego. Zaznaczyć tu należy znaczne postępy na 
polu leczenia zniekształtnień poraźennych, już to za 
pOmóteą opatrunków  szynowych, już*-"też^sposobem 
krwawym.

Podezasjtsgdy z jednej strony naw et u  najcięż
szych przypadkach pgraźenia kończyn dolnych 
zwłaszcza przy paratysis essenh&lis in fantilis  — cho
rzy zachowują zdolność m,i,ęśni/fruchom.ycli.pr,zy po- 
mp.ciy.jnajrozinalcifej s^^JpipJ[ik.5Jvanych razyrządó^y ge
mowych, to z drugięjśstrony w  stosownych wypadkach 
można utrzymać;rzdolnSfe ruchową odpowiednich koń- 
czyml prjfez plastykę ścięgięh, ich przedłużenie, skró
cenie łub. też zwykłą tenotomię.

Do lęć |en ia  o U A W 0 używa prelegent prze
ważnie przyrządów, Hessinga — Sznurówki i szyny 
ortopądjypzne.

Następuje przedsnSwiefiie odpowiednich prayrząiló-w.
W-'tlysft.usyi zabierają glośP Dr, a n. Dr. We lir,

i Drof. K a d e r.

3.f-Ejoey Dr. B a ruj c z (Lwów). 0 promienicy ludt- 
kiej. \Vj-wyczerpującej nader pracy, popartej rśłjtaty- 
ifejiyFą znaleźnej iljgjg przypadków obserwowanych 
pfzęz siebie, autor przychodzi do wniosku) ż'e pro- 
Jfciiejiica ludzka, dostaje , się do ustroju drogą jam y 
ujjt. YV jam ie ustnej prz®?hodzi nal błonę śjuźo-wą 
dziąsęł, na zęby, w których przez odwapnienie*mógł 
a*utor>;wykazaG . promienicę, i inS&jmnie opuszczć^się 
ku clbłowi, powstaje szczękośe-isk,!,tworzy się actino- 
myąosis codi, następnie dalej także na błonę\śluzową 
żołądka. do morfologii rozróżnia autor młode 
i IsW ^fOgniska: m łodsi złożone tylko z nici, ,stenie* są 
w pałkach, zabarwienie ich -.jest cytrynowe; w nie
których, zaś przypadknrchyminiy termy degeńęracyjne 
.grzyba. fDalej przypadki są złośliwe i łagcjtliie. Sa
moistne wyleczenieWdioroby stw ierdził autcniJfeani; 
przeszczepienie m u się nie udało, ifejo do lęczeniai 
;to najlepsze operacyjne. XV ostatnich przypadkach 
prdbow a| au tsr tindura  jo d i  z. dobrym skutkiem 
i'4-35% lapisu. W skutek tego lecz©qia,-. tworzy sjłę 
tkanka łąj&zńa, która ognis-ka otarbia i te zamierają. 
UWśród wstrzykiwania Uncluraebjodi własności m or
fologiczne się zmieniają.

4. Docent Dr. W^fŁ e p k o w sjt i (Kraków); Nowy 
wyjaławiacz na narzędzia lekarskie. ^epkow jlu  dem on
s tru j^  przyrząd de-steryiizowaaia narzędzi lekarskich. 
Model tósfc herm etycznie zamkniętą puszką jga po
mocą odpowiedniej zasówki i brzegu wyścielonego 
gutaperchą. Narzędzia umieszczone są są w  dowol
nie wyjmowanych ram kach; obyci wie zaś połowy 
niklowego pudełka służyć mogą jako tacki potrzebne 
przy operacyach. Sterylizacya odbywa się bez ża

dnych przygotowań sama suchymi parami formaliny, 
które wydają, uniiószc-zone włwabi(j£;w osobnej prże- 
gjjBoącIKkamienie formalijięWe. Doświadczenie uczy, 
że narzędzia dłuższy czas w  tym Tfpiizynzrądzie trzy
m ane nie ulbgają zepsuciu. Z przedstawionych mo- 
ćteli jelden jest na narzędzia chirurgiczne podręczne 
w edług zestawienia dla lekarzy *e! k. armii, drugi* na 
ńaipżędzia dlMBSaEzne. trzeci na brzytwy clo powsze
chnego użytku. o-Wgzabładzie hygieny prof. dr. .Buj
wida przeprowadził dr. I^LM cińskj doświadczenia 
wykazuj ątfep że- zastosowanie tjżćh sterylizatorów bę-" 
dzie hliął^yznaczenie we wszystkich nagłych zabie
gach: tracheotomia*; operacye położnięż'^ 1 krwotoki, 
steyyli-^acyii strzykawek i t. d. Ponadto  Doóże miej^! 
znadafenie dla leI|£H?zy wojsk o wy cif’*, w kasetach o p a 
trunkow ych, fabrycznych i kolejowych.

|| Du j Bo r z y j n o ws k i  (W arszawa): Demonstracya 
opatrunku bezgnilnego własnego pomysłu. G^patrunek 
Len zawiera w atę hyąl rosićopilną,>jĘąk^ŁCgyStą hydro- 
skppijną, papier pergaminowy, orag, dowód wyjało- 
Jw enia zupełnego wszystkich częjfci składowych.

6. Dr. C z .^ R d ż i m i r  (Stara j ą .  Projekt nowego 
bezgnilnego operacyjnego postępowania w cnirurgih Na
podstawie ^spostrzeżeń i doświadczeń, wjfckontón^bh 
na zwierzętach, proponuje S. w celu uniknięćiausżko- 
dliwych czynników, jak o/Ję-memie chorego, dostaw a
nie się zarazków do rany itd., ogrzewanie stołu ope
racyjnego ciepłą tvedą,)©perawania pod tuszem, prze- 
'4&.towanego ci^jiłe^b flzy6ł«gicznegofaSroSczynu soli 
kuchennej-,■ wreszcie oddzielenia sal operacyjnych od 
opatrunkow y cli.

7. Dr. i. W at'^ ,en  (Łódź): Aseptyka i antyseptyka 
w szpitalach małych oraz w praktyce prywatnej chirur
gicznej i położniczo-ginekologicznej. Minimum ostrożności, 
jakie pod względem tym przedsiębrać naieży. Y^'ąfawia- 
nię m ateria łów  do operacyi i.*patrunków  (gaza, wata!' 
serw ety i t. p.j>tizm aicie uskuteczniane bywa. gełużą 
ku feniu:

1 . pow ietrze | o m  (ąteryljżricyg.- sucha);
2 . para biegąca pod ciśnieniem z(Xyykłem;,,
3. pa ra  przegrzana;
4. stojąca parła nasycon" pod ciśnieniem zwiększo- 

n  ebi?f4ntoklawy)j1(,:
b/,5; para biegąca p_5dmiśnieniem z\v ięksżónem;

6. wo'da wrząca .cżfestą, bądź z dodaniem soli roz
m aitych (soda, sól kuchenna i t. p.).

Nie, da się zap rg^zyć , iż każdym 'z  tych sposo
bów, przy ra'cyo.ixaljwci i bardzo starannem  obchodze
niu. się z przyrządam i odnośnymi i przy wszędzie 
dokłądnern jc h  działaniu, możliwy test "do osiągnię
cia zasadniczy postulat .chirurgii dnia dzisiejszegjp: 
W s z y s t k i e  p r z e d  m M t j ,  s t y k a j ą c e  s i ę  z ra- 
n.ą, t u d z i e ż  z r ę k a m i  o p e r a t o r a  i a s y s t u j ą 
c y m i b e z w z g lle,d n i e j a łq  .w e b y ć  w i n n y.

W  klinikach i szpitalach wfększych, rozporządza
jących środkam . njŁ zaprowadzenie doskonałych pod 
każdym wzgTędSnpjiecz kosztownych urządzeń stery- 
lizacyjnyc-h za pomocą pary biegącej pod .ciśnieniem, 
w jsokiejji atmosfer), cel ten z łatwością osią-
(gnac można. Inaczęi rzeczy, stoją, w  sz p ita l^ h  małych 
i w-lecznicach prywatnych, gdż-ie yyszystko musi być 
załatw iane możliwBKfaMim kosztem; przy możliwie 
małej obsłudzSf/gdzieSiyrreszcieYc^ęstokróć niem a ani 
pai^y, ani -gazu (ma to miejsce \y więkąiości paszych 
szpitali prówincyonalnycM  W,ób<^Q*-tego rodzaju w a
runków  odpowiadać celowi mają tylko przyrządy jak 
najmniej skomjilikowańe, a zarazem pozwalające osią_ 
gnąc wyjałowienia w czasie moźliyśte krótkim; mo_ 
.‘żęniy bpwiem przyjąć-tu za zasadę, iż prawdopodo 
bieństwo dokładnego wyjałowienia ma się w odwro*
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tnym  stosunku do^&zasu trwania pręęedury ą ja o. Naj- 
ł&pszętusłu^S oddawać mozp-tani i nigilŁomplikowany 
w 'obsłudze aparat do sterylizowania parą iJbiesa£ij| 
pod ciśnierfiem co jhajmnie; 1 -atmosfer. Nastę
pne z kolei miejsce zajmuje wyjaławianie we w rzą
cym róztworjatę 1—2°/psody resp. w płyni#* »Tavę|a. 
Tak rozpowszechnione w szpitalach aparaty doeśte- 
rylizó.wąnia!parą pod ciśnieniem zwykłem najmniej 
są tu  odpowiednie.

W  prakH g^poza szpitalnej aseptyka i antjgegtór'-' 
ka, u nas prztynajmniej, gwałtowanie domagają się zwró
cenia na się baczniejszej uwagi. Trudność zaopatry
wania się w gotowe już m atęryały śj^erylizowane 
z jednej strony, a proste i mało zabierające czasu 
manipuldfcye airtys^ptyczne z drugiej, sprawiają, że 
antysepjyka kwitnie w najlepsze zarówno w drobnej, 
praktyce chirurgicznej, jak bąjdziej jeszcm -m oże — 
w aljuszeryjnej. .Nierzadko widujemy tu  jeszjze, jak 
szczotki do mycia rąk, wata,E>'aza i t. p. d^syn/ekują 

Ggfe na poczekaniu zanurzeniem  w ngztworzęj któ^e- 
saijbądź z autyseptyków, razrobiopego nąję ^ ^ ciej 
w  miednicy lub salaterce. .Tj.ąk »odka£ona'« gaza uży
w aną bywa do tam ponowania ran świeżych, m&jjjjjtGy po 
porodzie i t. d. — 2jg nieraz gai' krssjfwdę cnprego 
wyjśęrjto moź©*-^ nie mam R jtraeby dowodzić. Mu
simy też stawiać \viększejsniżfidatądy-:$jymagania °o 
do przestrzegania ząsad aseptyki, parnię tając,, iż za 
pomocą sgarnka z wodą wrzącą z dodaniem niego 
sody w ciąrgu nie.kpełna 1/2 godziny mcgfefny n iety llH  
instrum enty wyjałowić, lecz ró w n ie j i ga^ę, watę, 
serw etkę i t, p .— A^mag&|»jmusimy, aby w(każdym 
wypadku, o ile czas na to pozwala; do w ęja j|y i i do 
opatrywania ran świeżych używane [były tylko wyjav 
łowione narzędzia i m atj^yały opatrunkowej Toż sa- 
nidr stosuje się" den odkażania rąkyoperatora i miejsca 
operacyi "chorego; posługiwanie się-fssSzótkami nie- 
wygotówanęm i uznać" przy tem należy ze bezwzględnie 
niedozwolone.

W  cfyskusyi zabierają 'głgs prof. K SGplr, doc. W e h r ,  dr. 
K r a j e w s k i  i dr. W a t  t en .

8. Doc. Dr. B p j J s o w s k i  (Krakówj? a) Demon- 
stracya wrodzonych nieprawidłowości i zniekształceń. 

r| e j i ź e .  b) Szyny i opatrunki ortopedyczne. 

9. Dr. R o g o z i ń s k i  (Warszjisya): 0 obecności za
razków kiszkowych w gruczołach chłonnych kreski pod
czas trawienia tłuszczowego^DoniesiaSiie yyirffiżasow a)^

fprzfez gruntowfl&cprace FtmgrąS Meissnera,-,Hausera 
i innych dość ogólnie ustalonem dziś j c | |  przekona
nie o I eifg źe krew i organy zwierzęcia zd i$w «m  są 
stale jałowe.

Wbije-w jednak tem’u już w 1895 pąku poja\yiały 
się w literaturze irancuś-kiej luźne wzmianki Noear- 
d ’a oraz ucBiiów jego Potchęga i Desonbryjjjego ą  teiii, 
<źjgj55hylus zwierzęcia na szczseie traw ienia tłusaszo-- 
wego zawiera wielką ilóść^zarazków, resorbowanych 
z kiszek wraz z tłu§Zczem. Doniesienia te, mimo swo-

31% doniosło^, m edostateczni^uzasa3^iQ neO»ało zwró
ciły uwagi, znalazły kategoryczną odpraw gf i Z aprze
czenie, zostały fem a ln ie  zbjagatelizowąrąśjprze-z szkołę1 

npdgggj-gó w.hpracach uczniów jeg ffiNffiasera w  1896, 
późifipj Opitza w. 1-898. .Prtfęę^te,, Szczególniej pierw
sza, wydały mi.isię niedoitńteczuem  odparcieln ^do
niesień autorów francuskich, podjąłem  szereg do
świadczeń^ na psach i ik rach  w^Praepjaimi P&tojoj&ii 
Ogólnej W szechnicy .Jagiellońskiej — prwca moja nie 
jrasMuk(fa|3pma. rezultaty dotychczas otrzym ane u ®  ■ 
■yyążniają jediiak już dziś do pępwpycli .w niosko w, które 
podaję tu  jako doniesieniefctymczasowe.

W  ogólnyćh zarysąjjh doświadczenyyimoje potp- 
gają n aB K i; że robię na zwierzęeiu traoheotomowa-

nęm, bez narkozy, ściśle aseptjjczme laparatom ią — 
pp.c-żęm opalone® gruczoły Itreskąwe wyłuszczam źe- 
gadłem, a chylus z naczyń przed i za grućżpłąmi 
aspiruję zapompcą pipet kąpilarńyoh, — .jedno i dru- 

jg ie —'chylus i gruczoły grzenoszę na ró^ńe; odżywki.
■ .Dziś stw ierdzić moe® jedno, a m iitM w iciei źe 

u p s a  i k o t a n a k a r m i o n e g o  s t r ą-w.ą', o b f i t u 
j ą c ą  w t ł u s z c z ,  a n a w e t  w c z a s  j a k i ś  po  ka r -  
- m i e n i u ,  z gu jesyzo łów  k r e z k o w y c h  m o ż n a  
p r a w  i e J.sttj^l ę ;.,w y h o d tfgu gE z a r a z k i  k i s z k o- 
w  e-.-g o p.ę*cj;.h o d z e n i a, w ś  r ó d n i ch  p r z e d  dKasAy 
s tki Kj m i de reguła badp%imn,ie,oJi cmnm-Ęke w w i e l 
k i c h  i 1 o i a c • całym szeregu doświadczeń
udawało mi się^ptrzym yw aa z uderzającą stałością 
to bactertmm^coUt czego nig^ty nie mieli autordwie 
niemieccy i co wedłiig-jnich byłoby jedynym  i nie
zbitym do.wodenł,kisikęB_^g'o pochodzenia zarazków 
(z czerp® * z resztą_.-zgoelzjć nigj m.bżna). Już z wiel
kiej iloaR ©itrzymywanych kolonij wynilra, w S tie  są 
to pi-^ygpdne zanieczyszczenia, sprawdziłem  ...prócz 
tego, ż © p o w ie c e  sali Zakładu dót oparacyj asepty- 
cznych, szczęśliwym dla mnie zbiegiem okoliczności'? 
bacterium  cdf®nie zawiera.

Dr. Szu m lun jako przewodnicząeWząmykamosiedzemo 
dziękując/gospodarzowi sekcyi "za gościimo.śiL»j

X] V b. Sekcya laryngologiczna, (początek wspólny 
z sekcya XIV a).

11. W fosio ilsm ie  w  oddziale laryngologicznym- w Szpitodm- św.
Ł azarza .

lk-zęwbdiiioz;i,:ć.y! D ii /^ g jk o lo w  sglii (W arszawa).
1. P f e n i ą ź e k  (Kraków). Uwagi o leczeniu chirur- 

gicznem zwężeń tchawicy. W  zwężlniaóh fchawTCy 
frachembmia Pzęst.o nieda się Wyfionae poniżej miej.- 
sca zwężonego, a tem ‘śamdm nie'; otw iera clrÓYeiftuj 
No.h?e|f drogi dla powietraa, lecz jedynie dr.ogę do 
dalszych zabiegów, skierowanych ku usunięciu zwę
żenia. ;Przy zwężeniach w fSęrnej części tchawicy 
można jednak przez wykonani’̂  tracheotomii podtaf- 
czykowej dostać się poniżej zwężenia, a tem barnem  
choreimiFoddech odrśBu ułatwiaj a 'ifaśtępilfe dopiero 
zw ęźen i| usuwać. Doświadczenie pouczyło mnie "je
dnak, ź.e.: zważenia, poniżej przetoki tchawiczej poła
żone, łatwiejsze s|j3 do usunięcia, niż zwężenia, po
wyżej przetóju i dlatego zwykłem nawet- w zwęże
niach górnejMezęsci tchawicy nię kusić §ię-o wykonanie 
tracheotomii poniżej nich, lefz ^pCfńeram tchąjyii&h 
Względnie krtań pttoad nimi i przystępuję zaraz do 
ich usuwania. To ostatnie nie £a,Wsze od razuwŁzu- 
pełności dąp.si^ \y*ykonać, zwykle jednak m niej;czasu 
potrzebuję,- niyi w zwężeniach ponąd przetoką, a na 
razie,pi>zy,najnmięj;zmniejsziy4się daje. Zabiegów tych
dokonywam pod kontrolą wzroku, przy moim lejku 
IchąwiezrJu};. polegają one w  czgści na użyciu pstrych 
narzędzi w g e lu  utjipuęcia wyster«żający.ch gjrz^ff) 
lub po.lipowatych wyrośli, rozerwania błoniastych 
okrężnych zwężeń, u ^ k rą b a n ia  ręźlanych ną. błonie 
śluzowej tworów chottobo.wych, zwężających tchau icę 
na d łużnej przestrzeni itp., albo|Seż na użyciu dłuż
szych kaniul, którejgjbok zapewnienia chorem u do
stępu pow :‘etrż£p. działają-.teź dilatadjjjnie^pia miófeca 
zwężouÓ4 -Kaniul używam włfisnych z tegoż-.patery 
ału, go kptetery angiplskife) są one.ntańszes i d tó )-  
dniejszę^fd kaniul Koniga. Mają oneyzadaniouzup.ęłnić 
dz ia łap i^ostrych  narzędzi przez sfMB rozszerzenie 
rozerwairgSlI zwężeńjtugniecenie! resztek tworów po- 
lipow attóhj- dal^zęęirp.zsaglrza:li^ d łu ż sz ^ o  kanału 
zwężonego, który ostremi narzędziam i nie o wiele 
rozszerzonym zpstał itp. ó\" przypadkach ugniecenia
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Tchawicy łód zewnątrz, jak np. przy wolu, nie może 
być mowy o użyciu ostrych narzędzi w ew nątrz tcha
wicy, a wtbdy jedynie zapomocą tych kaniul m  ile 
zwykłe są za krótkie1) dostęp powietrza choremu 
zapewnię-można.

W yniki, jakie tym sposobem osięgam, zależą od 
rodzaju zwężenia. Zwężenia błoniaste lub polegające 
na polipowsttych wyroślach, jakie w tw ardzieh przy
chodzą, dadzą się w kilka dni w  zupełności us.unąć, 
rózlane, a zwłaszcza tw ardsae'-produkta twardzieli, 
potrzebują jednak c^łiSęm i kilku tygodni; najgorzej 

gfaś*v;.g'dy Isięgają one aż do oskrzeli, w którym to 
razie ciągłe użyde 'długiej kahiiuli napotyka na tru 
dności. W  innych spraw ach skutek zalety  od cho
roby, wywołującej zwężenie, naw et jednak przy zu- 
pełnem  ugnie,deniu tchawicSś można przez dłuższe 
użycie odpowiednich kaniul, światło jej do rformal- 
ns?g£> stanu doprowadzić.

Przy -wykładzie były odpowiednie przypadki 
chorobowe pokrótceyhmó-Wione, z dmwoństrbcyami ha 
chorych sposobu wziernikowania tćliawicy.

Dyskusya:
Dr. H e p y n g  zalsS^ do oczyszczania kaniul elastycznych 

nie karb'ol alwsublim at.
iJDr. ^ e r y n g  w^przypadku zwężenia znacznego rfad okien- 

kiefti kaniuli wSpólriie ze śp. Dr. J a  w d y iis k i i l i tz a k ła d a ł  od- 
po^iednej długości kaw ałki drenu, Wóre we Mflaściwym po- 
lożenin p trzyl^yw ano przez zakładacie przez otw ór w drenie, 
kaniuli do w nętrza drenu; po długim leczeniu chorego cłeka,- 
niulowano.

Wse'azcie w spom ina o wytworzeniu z górnego kaw ałka 
drenu nągłośni, zamykajttSSjć dokładnie wejście do krtani: Po
mysł ton został przyjęty oklaskami.

"r^Hpo^abu tego pioy-wszego zaleca H e r y n g  w miejsce za
kładania tam ponu po laryngofisurze, ajgdy, przy przełykaniu 
płyny w padają, ta  zastosujemy zaniknięcie sztuęzną nagłośnią.

Sztuczną .nagło,śnię sporządza H e r y n g  w  ten sposób, 
^ e .ię in ą ^ e jń ść  d fen u S cin a  skośnie, przednia część ylrentsjjjzy- 
ko\®ES imitiyje kształt nagłośni, piigez szogyt Je j-c^S ^ i drenu 
jczykoiwatej przeprow adza nitkę, której ob& konnej wychodzą 
obok tJtaniuli przez otwór wycięty, w  drenie, służący-, jak  w y-, 

,żej w spom niał do w prow adzenia kaniuli. Gdy f.terazYpba 
,-końoe nitki pociągnienw ku dołowi, wtedjA.owa sztuczmaŁna- 
głośni jprzynEnie nam  wejście do krtani.

2. Próf. Dr. P i  e n^fą ż e k. Leczenie intubacyą zwężeń
krtani przewlekłych (u dżiefct). "Tubusy O ^ w y e ra  od
powiadają krtani z obrzmieniem podgłośniowem 
(Rauchfussa laryngitis mbcliordcdm), któite "krupowi 
Ey rSgTdy To\varzyszyv ObramienieŚo ‘przechodzi wraz 
z krupem , a w tedy znika zwężenie. -©zaEfiem pefco- 
stajeWono jecbnak po krupie^ trwale, a czasem bez 
krupu samoistnie1-'zwolna się w ytw arza (laryngitis 
siibglotti&ts&ironioa). W tedy*tubuśy.©’Dwy:er’a mogą 
potłobme ja% w ;'krupie oddech umcfżłliwuć, nie są-*je- 
dnak w stanie obrzmi'enia usunąć'. Aby więc w tych 

"razaAh działać dylatacyjnie, używam tubusów 'o prze
kroju trójkątnym  w górze odpowiednio do kształtu 
prawidłowej rozwarte] głdśni; -'rakowe ’m'ogą
obrzm ienia poc%łłóś'niowe u‘ęisk wywrzeć i prżfez to
zwężenie pód gWśtfią- usunąć. Rzeczywiście o s ią g a 
łem ten skutek w ciągu kilku tyf-ódni. Ponieważ
w stanach tych *tchaw ica jest no rm aln i^  tskeroka,
przeto i w dole tubusy moje kazałem  zrdbió^śzer- 
szem iyhiż 0 ’Dwydra. To mi zaś p’ózwala u ż ®  ioh 
ze skutkiem w zwężeniach, jakie po dekaniulacyi u 
trachedtOnuwa-fiych czasem powstają w okolicy za
gojonej przetoki skutkiem  wysterczania ffiylhej fpłyty 
chrząstki obrączkow ej, zapadania w tył przedniej 
pcihny tchawicy lub też zapadania jej ścian bdcznych 
na sibbie. Odpowiednio tem u celowi dolny koniec 
tubusa ma kształt szerokiej elipsy zbliżónej już do

k(5ła. Tubusy te mogą iteż chronićjfcdJKścr&gnięcia się 
okrężnej blizn®jeźeliii takowd*wr okolicy prztętoki się 
w ytw arza, a w- pewnym sfppniu nawtet d% rdzszfe- 
rzenia już wytwarzającjfgb się w ten swęsób zwęże
n ia ; 'n a  to jednak dłuższegojjjuż czasu pTJtrzaba. (Od
powiednio do wi®ffl mam tubuśy óróźiłfej długe#ei, 
a odpowiednio do stopnia zwężenia różnej sz e ro k a  
śej, tak w gósże jak w clołe, by stopuiowo P î>'raz 
szerszych używać. Sam szczyt tubusa jest taki sam 
jak u © O w y^ra.

Dysku,sy a :
Dr. He r y n g  nie zaleca wszywania 'kaniuliAłddanąj po- 

'iiłysfu Mifulicza, raz iż trudno je wyrabiać a \vresĘcie mylsą 
pewne w użyciu, gdyż samemu M. kaniula się odłątnaJa i ob
sunęła siPldo tchiwjjpy.

Dr. P i en i ą ż e k zaleoa swtije kdriiule kształtu  podobri^gó. 
jak  Mikulicza, zrobione są-one z tutak-dego kauczuku a i ramie 
poziom Sp^Jdi-o^ńgatalgllżi chory po wj'jęouFkorebztóa oddy
chać1 maże drugą sztujcżną,

I I I .  Posiedzenie w  pon iedzia łek  23. lipca o godz. 4 po po ludn . 
m Coli. nooum  (sald^Nr. 31j.

Przewodniczący: Dr. 6  u r ano  w ®  (warszawa).
1. Dr. Srpira-*(?Krakó\v). 0 patogene;’i9 czynnościo

wego wstrząśnienia błędnika usznego (Commotio laby- 
ritithi). Przezew strząśnienie błędnika, w  sfeisłem sło
wa znaczeniu, rozum iem y przez jakikolw iek uraz 
wywołane zaburzenia czynnościowe błędnika, a więc 
b©z tła aiiatorniozfiregó. Po wyłuszfcżęniu teoryi i przy? 
pufżjeyeń innych-autorów, •ty jących  się srtośobu po
wstania objawów w strząśniehia błędnika, przedsta
wia prelegent swófe zapatryw ania o bezpośredniej 
wew nętrznej przjęzypiefeaburzeń tych w  następujący 
sposób:

W edług iundam entalnych poszukiwań Walde^tę- 
rs układ ne-ryy7owy składa się z układu luźno Be sobą
połączonych jednostek nerwra^SłS, t.Tzw. neuroltóyy7. 
1 'rjzez n ad zw ^ zaj silny bodzrec dźwiękowy albo ru- 

• d ® y ,  powstaje nadm ierne porusyłmie endolimfy, 
związek tych jednostek itó rw rw jg h . źc&luźnia się i 

jw ton spiosób pow staje#objaw y zaburzania równo
wagi i ^uchu. Przy uwzględnieniu różnicy w budo
wie anatomicznej i £®yn,ności fizyologięzftej ,,gałązek 
obu tfc h  neiNYów (n. przedsionkowego ^ im a k o w e g o ), 
możemy sobie także tłumaczyć odmienne następstw a 
po ich drażnieniu. Składniki n.sprzedsionlśfewego pę. 

(jjrźdstaniu bodźca zewnętrznego t. j. -pswnych*ura- 
'zów wracają rychło d'd'zupełnej rówi>owrsSg'i, a naw et 
mogą się clo powtarzającychfśr§ takich draźriień pr?fy- 
zwyczajaw wrażliwość tego nęEwu'’kyz^lędnie środka 
statyPzneg'0 w móżdżku unoźe się p rzyrcp iiM ^k. lże 
pózniejśjze podrażnienia tdgo same|ifl! rodzaju, nie 
spręw adzają już zaburzenia, w^rów ntiw adze. N. p. 
tańce,! lttóre' u powitego ostłbnika w  pJ&zątku w y
wołują zawrót -głowy, po dłuźszem idwiczfeniu nie 
sprawuają^tego ńastęp©;xva, okoliczność, z której jak 
niżej zóbaczłymy, śkorzystać możemy dla celów le
tn ic z y c h . Być jednak może, że przyzwyczajenie to 
poleca na tem , żę inrfe nerw^y i narządy obejmują 
j'pr7lefe -ćwiczenia 'zastępczo czynność błędnika, co do 
utrzym ania rów nowagi. Inaczej się ntłi rzecz z n. 
'•ślim'akowrym. Jego neurony raz straciwszj||jró\Yno- 
w7a g | |  trudniej wracają do stanu prawudłowrego, ra- 
ożej owszem pód?-wlpływem bodźców sw-oistych t. j. 
głosów, dźwięków itp. coraz więcej od niego sięż*rd- 
dalają. DMtego to tjżęsto znajdu jem y u ludzi w ysta
wionych na częste bod*ż'celkśtałe zaburzenia, jak szum 
i głucho-tfflpostępującą, a muvet anatom iczneizm iany 
następowe, jak zanik. Z różnicy w patologii tych 
nerwf&w wvynika dla jednego nerwu, jalw zm niejsze- 
nie jego pobudliw-ości, przytępienie słuchu,, dla dru
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giego przyzwyczajem e do pewnych urazów. Podra
żnienie n. ślinrakowifego "wywołuje wrażenie słuchu, 
przytępienie pobudliwości ^teg® nerw u musi za=texn 
poaiągnącę za sobą niedosłyszenie;^ podrażnienia n. 
przedsionkowego śprowadzrą zaburzenia równowagi, 
zmniejszenie jego pobudliwości musi zatem miefel za 
skutek brali tych zaburzeń.

‘Dla tłóm aczeńia skuteczności ćwiczeń słucho
wych w pewnych rodzajach głuchoty podawano ró
żne ftęorye. Mojem zdaniem skuteczny wpłySr ćwi
czeń ifyęh na n. zmyśłówy najlaSiej tłómaczy się 
w sposób analogiczny, jak wpływś cwiczeń mechani
cznych i gimnastycznych na nn. ruchowe w rożnych 
porażeniach nerwowych ośrodkowych i obwodowych. 
Jeden jak i druga rodzajpćwicAeń działa z jednej 
strony »utorująco«, z drugiej »zastępująoo«. Prze.z 
działanie pierwsze utarujące, nerwy, które skutkiem 
jakiejś sprawy chorobowej straciły zdolność przew o
dzenia, odzyskują częściowo sw®j’ą sprawność i stają 
się znowu drożnymi i wrażliwymi dla swoistych 
bodźców..Przez działanie zastępujący,.kompenzącyjp.e, 
spraw na część narządu nerwowego, nabywA z d o ln ie  
zastąpienia częściowego njeraynngj reszty tag© snu 
rządu. Ztąd też pochodzi, [a? ćwiczenia ęłuchowś5 dnają 
w;edług Wszystli ich autorów fapsze widóki powodze
nia w' przypadkami, w których istnieje jeszcze reszta 
słuchu t. j. taiń- gdzie przynajmniej pewna częścjna- 
rządu zmysłowego jeszcze funkeyonuje, niż w przy
padkach zupełnej głuchoty.

NaMeoniec podaje prelegent sposób dla przeciw
działanie tej nerwicy czyli id yosyn kraski, dzięki któ
rej pewne osoby zapadają przy^ Pe '̂ w c ii ruchach 
w stan zawrotowy, p.odobnyjdo choroby morskiej. 
Sposób S™  polegaj na wykonywaniu pdw-nych ćwi- 

Wzeń gimnS^ycznyćh, aby przęz przyzwyczajanie wy
tworzyć przytępienie pobudliwości i co za tern idzie 
większą odporność odpowiednich środkefw i załś.oń- 
czeń nerwowych narządu statycznego wobec doty
czących czynników zewnętrznych.

YJOyskusWa:

Dr. Z a l e w s k i  twierdzi, iż brak tła  anatomicznego w błęd
niku nie jetft pewnym  dla czynnościowego zaburzenia, gdyHj 
przypadki te nie m ają odpowiednej kontroli zjfśtron$ badania 
anatomicznego.

W  pierwszym B tresie zaburzenia równowagi w błędniku 
Hk przeciwsk^z^nęnćwiczenią s łu p o w e .

Dr. H e im an n ,o ró w n ie ż  w ątpi o braNu tła anatomicznego 
przy wstrząśnioniu błędnika; owszem prawdopOTobnieD)®&,: 
chodzi zawsze do zmian an atonii oz filyółi. Zawroty głowy przyt, 
jeździe koleją, ,iiajokręcie, tańcu etc. raczej odnieść należy do 
zaburzeń u móżdżku.

Dr. Z a l e w s k i  uw aża dodatkowo rozpoznanie Commotio 
labiryntki za niemożliwe.

Dr. - B a u r o w i c z  przychylą’ s ra  do zapatryw ania Dr. Hęi- 
m anna, iż zawroty głowy przytyeżćlzie na okręcie odnmśó na
leży do móżdżku.

Dr. G u r a n o w s k i  mc może się zgodzić nairbzpozńańio 
w strząśnienia błędnika, możęgiy mieć tylko obj a\fry- i le  '-przy
puścić brak tła  anatomicznego jest niemożliwem. Objawy 
comirio.tio p o d W an e ' przez chorego, należy bardzo kontrolo
wać, gdyż e lio rz«nu jrym  chodzi o świadęę^wo, bardzo w  po- 
daniu^tych objawów przesadzają.

Dr. S p i r a  (Kraików). Wnioski w sprawie za
pobiegania głuchocie i głuchoniemocie. Na podstawie 
doświadczenia, kazuistyki i literatury wykazuję^pre- 
legent: 1 ) że w zakładach dla głuchoniemych często 
znajdują się wychowańcy dotknięci różnemi choro
bami usznemi, przez których leczenie,miożnaby sku
teczny wpływ wywierać na zdolność słuchową, 2) 
•że dzi.eci szkolne, często zajęte są chorobami górnych

dróg oddechowych, szczególnie wyroślami gruczoło- 
wateMii i chorobami narządu słuchowego, któhy&h za
n iedbane  prowadzi doń głuchoty i g łuchonrem efe 
a przez któhy.ch wczesne stosowne uw zględnienie 
możnaby dość często tetfectwu ibemu zapobiegać. 
lOparty rra swoich wywodach przedkłada kol. P. zjaz
dowi następujące wnioski do uchwalenia:

. ‘-N1X zjazd lekarzy 'i przyrodników polskich wzy
wa odnośne władzeft-iaźeby zai*g$§2 iły:

1) Zestawienie danych statystycznych dotyczą
cych liczljy "głuchych i głuchoniemych w kraj-u, zba
danie obećnęg;ój stanu narządu słuchowego,toraz przy
czyn tegs-kalectw a u \\j^>c'howańców zakładów dla- 
głuchoniemycli;

2) syśtem alf^zne zbadanie przez władze szkolne 
i sanitarne wszystkich dzieci szkolnych pod wzglę
dem bystrości ich (Słuchu i podflanidfewefitua-lrtej cho
rych na uszy uczniów, stósW iiąm u um iejętnem u le 
czeniu.

Dyskusya:
Wnioski Dr. ł S p i r y ,  jako bardzo na czaśfe, prźjijęLo 

z uznaniem.
3. Docent dr. Ba u r c g wi c z .  (Kraków). 0 operowaniu 

na muszli dolnej. NiezalEźnią, od f^stmana, który w y
przedził prólegeńta ogłoszeniem w archiwie-Kijąenkla 
m m  nowm ^ypposobu.operowania, polegającego na? 
j^robi.eiiiu głębokiego rowku zapomocą kanteru na 
K arnej powierzchni muszli, by potem w r e d n ie  dal
sze przerosła ̂ części usunąć pętlą, W'^a'lędnie noży
czkami, używał prelegent tego samęgor sposobu, w y
próbowanego .wy szeregu przypadkach, prz.ed publi-

0 -,, rpKzycge|p myślą przewodnią .prelegenta 
była, nie wygoda, ale opakowanie bezkrw aw ej rowek 
ten na górnej powierzchni muszdi^miał za żądanie 
przerw anie ciągłości nąńzyń, umożliwiając skończenfe 
całego zabiegu ^operacyjnego (do którego prelegent 
zalę.pa nożyczki Beękmana piięik .pigtli zimnejtj^jną je- 
dnem posiedzeniu i bez potnzpby wytampoiifowaiiia 
jam y nosowej; , ew entualne krw aw ienie powstrzyma 
lekkie zatampiinowa.nie. Brólęgont zarzuca użycie 

lelektro-kautórn; wójas drogę ^ ś trą ; w odpowieduich 
^resztą , dość częstych przypad-ka.ch, ogranioza się do 
am putacyi tylnego przerosłęgo końca muszli dolnej, 

i^tos.uje iwśĘeszcie, masowanie, głównie w przypadkach 
łqbrzmieftia błony śluzowej, k tó |g  cbo.6 po dłngifcijń 
leczeniu, \Vięricz.jj zabieg skutkiem. B.ręt1.4^gnt ostrzega 
przed zbyt pjochopnem usuw aniem  błęńy śluzowej, 
jnogjjęym być powod-en> następneg;® wysychania 
w nostęy zwłaszcza .u qs},qbnil*f>w (żołzowychj z towad 
a'zyszącą już suchością, błon,y śluzowej, gąrdfafep

dr. B aAi-r o w i c z. (Kraków). Przyczynek 
do wyrażenia klinicznego „wrzód błony śluzowej". 1 'rzy- 

*padók khnioAnyćmwiAodŻOTi; na języczku,* uważanych 
jąk ó  natury kiłowej, gruźliczej, wreszcie lupusowaj, 
przez prelegenta zaś początkowo za aphtae cbroni- 

•ozne Mikulićaa, zwł&fzGzaj i i  chory miał wą^aaywa^j 
podobne owrzoęteenia na błonie ślulzbwqj'i w*arg i ję 
zyka. Badani'e-drobnow'idowe amputowali ego języczka, 
wykazało Jed*y-nie zmianę przybłonka, bez innych 
objawtów w błonie śluzowej, przycaem nasunęła aię 
myśl czy oWrzołłzenia tego po«o»nego,;-me należałoby 
uw,ą?źać jako natury neuroparąlitycznej, na które 
Baum garten odnośnie do.swoj-ego przypadku, zi^esztą 
wielce zbliżonego do przypadku prelegejtta, zwrócił 
m vagę^‘5® i ostatniąJ. naturą mogłoby przhhnawiać 
usposobieplie nerw ow e dotyczącego choręgo, mężczy
zny, liczącegoj lat Owrzodzenia te nie miały zre
sztą cećh aplit.ae chroń. Mikniió^aj dla których M. 
przyjmuje zabur^gnia troliczne, forma jednak tych 
a-phtae nie,: j;eąt zbadana mikroskopowo, lak, iż Mi
ku licz nie zaprzecza, czy to nie są zwykłe aphtae,
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do czegoby . prelegent się przychylał, choć okazują 
przjebieg przetwłekłyjl bez objawów .t$warzysz$|&j sto- 
martitis. Tego rodzaju aphta'e>‘chroniczne, echu jące  
się w łam ie nawrotam i, miał prelegent nieraz sm Ł - 
b n t^^ p o strzeg ać . Rrzypaclek prelegenta ód zwykłych 
aphtao ró&ni się,-robak wyglądu klirijczit-ego, brakiem 
bólów, reakęyi Ę&apalnej i siałem utrzymywanienwsię 
tych otvrzodzeń od przeszło rokuj®? postaci niezmie
nionej a wreszcie ujemnym wynikiem badania dro- 
bnowidowbgkJ. Przy aphtaęi zwykłych, przychodzi do 
wyraźnych ubytków, odnoszących sftg clo warstwy 
przybłonl^ówej, ze; złogami włóknika na powierzchni 
i naciekiem drobnokom órkówym "av błonie śluzowej 
właściwej.

«'j5. .Do.cent dr. B a u r o  w i c  z. (Kraków). Okazanie 
przyrządów i ewentualne zalecenie tychże: ad^atono- 

§ n | | 6.w lyjtaniowroh Meyera; b). łyżeczek do jamy 
noso-:gardło\Vej •fieckmaną.; .wziernika nosjówego; 
d) stołu do^badania pomysłu B. Fraenkla.

Dalszy ciąg iwsiedżeitóaiwMvięcÓm}spraime leczenia gruź
licy krtan i, farmaceutycslneyo '-i 'chirurgicznego rbefonątrz-krta- 
momeyo.

Prof. lir: P iSf n i a 2'efc.' Leczenie chirurgiczne od
zewnątrz gruźlicy krtani 'jifcDo usunięttia produktów gru
źliczych kr£ani,*śłużyć? ntdźe 'prócz ehdsólaryngealiiych 
ząlbiegóW)'' laryngcdasura, ^wjcięcie łjolwiem części, 
lub teź dciłej k rtan i,‘rme n7óże wchodzić w rachubę, 

N&hęfć tegO; w  przypadkach,, ktćłjjeby sięrttb tego, 
nrfdgły llaklawą^f z reguły już płuca zajętfe gruźlicą 

'bywają. Najnowsze stanowisko laryngologii wobęcj 
laryngófiśury w "gruźlicy krtani przedstaw ił bardzo 
odpowiednio Sfchech w podręczniku lleym anąą, jak 
kolwiek nieklokładnie zrozumiał postawicfiTt^j przeze- 
mnie wskazania .cła’tej opejyfć^ii. W ym agam  ja do 
niej Względnie dobrego sianu Ogólnego y'stanu płuc;! 
łatwiej się na laryngofisurę cló.ćy.duję, jeże!: już po
trzeba trS^eO tam ii zaszła, lecz nie Trfegę rwtedy w y

smagać, by pródukta gruźlicze wraz z częścią zdro
wej sąsiedniej tkaniny dfwyj się u su n ąp l Ten ostatni 
warunfek jest zawsze póżądany,' a l ^  prawie tylko 
przy pgi’5ehiczouych‘przybrzeżnych pjbduktaćh g ru
źliczych h.ą "nagłośni hiużliwy, a trudno go znaleść 

Sram, g&zrejjjuż p*otrzeba trŚeheOtomii za.-^łą. Mimo 
to smSge się udąg p^zy laryn^ę figurze usurfać do
kładnie pródukta gruźliczdfz krtani, jak tegowmamy 
kilka przypadków w literaturze „(B"0nd,jgt.óris^^ąię'łex 
etę:).1 Mój własny pr^jrpadek dodatni opiŚM, Bauro- 
wicz w^Wrcli. I‘. Laryng. Skutek o wj^le^.-p^yniejszy 
byłby piW  Wr^esuej operacyi t. j. nim powstanie 
zwężenie, iecy^.chorzytjnie łatwo się decydują, a i le- 
:karz nie. łatwo nakłaniać igjh móżę. wobec z jediip/j',. 
isjrony dodatnich nioraż skutków endoleryn^ejilnynh 
•zabiegowy jz drugiej, wobec ła twospi pow rotii spra\j?y, 
gdy gruźlica nie jK S  ściśle do krtani ograniczona. 
Lj^ttyngobsura lnożejSinied jednak dpclatnię wyniki,, 
ję^eii na w,et nie uda.się.._^inian gruźliczych d okład mg:, 
z krtani usppąe; tyczy Sję to zwłaszcza zwężających 
podgłolSniow-tech juyiduktów gTuźliczjjgh, kfcóitg m ożna 1 
° P « m i '« e  usunąć, cbćtęb^  powyżej, a zwłaszcza 
w przedsionku krtani zmian-jłóg-ruźlicl.e pj^ztM.ały. 
W tym roku udałó/m i się w ten sposób dekani ulo
wa© po laryp,gplisurze dw ia>, clior^Łchohiaź nie uśjj- 
nąłem ..gruźlicjf krtani.-cUjszcfetnie. Poprzednio osią
gnąłem także w dwócli przypadkach podobnych po
prawcę. W ;tych waięunkach la^yngptisurę. p.odjąć je
dnak m ożna tylko tam r-_gclzie gruźlica nie m j| dą
żności doigjzybh iego roznj ijania się. Zj.ęfeęóać zaś n'uxże

*) Odczyt leli wygłośsfony na I. posiedzenia wskutej* omył
ki ńife zoSTał pomieszczony w Njąćgi-. '(Przypisok Redakoyi).

clo laryngofisury, gdy się już po tracheotom ii widzi 
pewną poprawcę, a zwłaszcza zm niejszeniS)^brzm ie
n ia-w  przedsionku krtani, jeżeli (takowe is tn ia ło ,jak 
kolwiek obecność obrzęku wogóle, n ie /je s t dó-jope- 
racyjiąjćh zabiegów zachęcającą:.-

przewodni czachę ipof. Dr.. B a r a n o w s k i  (\Varsza,vrak
W  nadzwyczaj ożywionej ctjifilaiStti zabierAi^ia.głos Prof. 

Dr. B a r a n o w s k i ,  Prof. i) r . ĆEi e l i i ą ż ’ek , Dr. Ł oyw cH i, 
Dr. Z a l e w s  k i, .Dr^ >S o k o1 o cwak i i Dr. I l e r y i ig  zalecajac 
gorąco obok leczenia klimatycznego i dye^tycjnego , także 
le c z c ie  cliii-urgiczne endolaryńgealńe.

Na tein obrady sekcyi zakończono.

XV. Sekeya dentystyczna.
Wonńedsem-e IT. P Sm etlsia ięk  d n ia  23 lipca 1900  —  Coll-egium 

Nomem. Nr. Saki 36 , 'wobec 26 iiceestnikiim.
Doo. Dr. Ł e p k o w s k i  zakomunikował zebranym , że 

wspólpracownictw o do pbdręeznika deriQÓst&znego przyrzOTli 
ItĆskawie: Prof. Hoy-ftr  Sun.): Anatomia porównaw cgćęfzgbpw, 
Prof. Ko'&1ftnj«?pki: Anatom ia norm alna^ębów , Radca Dworu 
Prof. t t y d y g i e r :  chirurgia dentystyczna.

Na wniosek P reze la  uchwaliła sekeya wykląć oddzielne 
podziękowania do ofiarujących się z łaskaw ą pomocą Profe- 
soró\V. "

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
I. F. I d z i‘kj o w s k f (W arszawa): 0 amputacyi

miazgi.;.,Referent po ^tarannym  krytycznyiw przeglą
dzie prac traktujących C|B  amputacyi m ią^gi, .zaczy
nając od W itzla, oraz ,na porówmawcze działanip 
śrocll^pw. przeciwgnilnych Ćbiwniej używanych dla 
nrumifikaę-yi Łjid-yyi korzeniowej, z ostatnią wpro
wadzoną i rąęyerflalnie zaątpsowaną przęz.Dod; Ł e p- 
I c o w s k i ą g o  formaliną, dochodzi eto, w niosku, że 
dla mumiiikacyti miazgi k o rab iow ej najlepiej się na
daje foSmalina.

W  D z i k u s y  i kol. K o h n  stw ierdza doskonało wyniki 
bti-źycmane p rz y ’stosowaniu form alinyNrawet w  wypadkach 
przetok dziąslowyoh.

Toż samo stwierdził na licznych wypadkach w swej 
pra,ktyce Dr. B ohosfcF łw g9t«J |

Dr. D z i e r ż a w s k i  proponuje zgodzić się tia?rnaz\yę 
tych metod u s t a l  a j ą c y m i.

L. G o l d b e r g .  (\Vąrszaw)aT",0 zastosowaniu czte- 
rotlenku osmu H2 0:l O4 do zachowawczego leczenia 
miazgi zębowej. Szeregi próly? dokonanych na p)a- 
^ e n ta c h , stwierdziły); źe cźterotlenek osmu (dlf&kęó- 
ce.nia nazwięih.y gogffinina). s@ ow any  te rozmai
tych okresach zapalenia; miazga Tębowej, dawał wyniki 
Siojące-Ay zupemęiń przeąiwie-ństwie do działania ar- 
Sżeniku. f)i 1 ile bowiem , ten ostatni niszczy tkankę 
m iazgi, w yw ołując >p5|sto silnvj ból podczas swejgo 
działania„ćO: tyfe pieł-® ;z« zachowuje miazgę niena- 
ruszomy, przerywając ból prawie natychm iast po za
łożeniu.

|Tzterotlęhęk osmu w 2°/0 wodnym rozczynie sffi- 
sowano w pulp.itją(:pa.rtialis lub w pulpitis totalis acuta- 
óiironioc# Btp|,owałem również 4—5%  rozczyn w ete
rze siarczanym.

.ĄOsminę stosował dotąd w 95 przy.pladkach za
palenia miazgi,|£z; Których zanotow^jł 1 1  ujemnych. 
Cteniinę-i sf.osttj®) w następująpylig^s.ó-b: po, nałożeniu 
kO'ferdśśm,u oczyszczam dokładnie jam ę pruchnicową); 
obnażonąątchoi-ą. miazgę ..przykrywam małym waci
kiem, przepojonym rdżgzynem osminy, czekając efo 
zupełh,eg*ó-uśtania.ł-bólu. Następuje to zwykle po paru 
lub kilku minutach. IJo t-e.m, kiedy już ból ustał, 
usuwam  w atę 1 po oczyszczeniu zabarwionej ć«ęści
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zęba, nie 'dotykając się?miazgi, pokrywani ją rozgrzaną-, 
gutaperką Gilberthaylą. jarnęii.próchnicowy '.wypełniam 
cementem lub amdgantąlffem, pęiętrzech dnia djó ty
godnia.

W  dyskusyi nad oboma wygłoszonymi referatami zabie
rają głos:

Doc. Ł e p k o w j & k i  wątpi czy osinina przeniknie pato
logicznie zmienioną miazgę, Sc jeżeli przem kiijczy nie ustala 
'.tak" samo miazgi jak  inne środki-usilnie d z ia ła jąca  albo tez ' 
tw orzy pokrywę jak  t. z. sztuczna zębina KleLsohera.

R e f e r e n t  przypuszcza że m iazga zostaje przy  żyaiu, 
jakie czynnik^ na to wpływ ają z tego jeszcze spraw y kouug 
nie zdaje.

K l e i n  stosował osminę' pTzez 2 miesiące z dobrym 
skutkiem.

Dent. L. g o l  d b  e r g .  (W arszawy). Sód metali
czny Natrium metalicum Na, jako środek odkażający 
zęby z przestarzałą zgorzelą miazgi. Refefi^nt dla od
każania zębów ze zgorzelą miazgi st$suwasód m e
taliczny. Ten zamiast ścinać białl^&fjSlś' to czynią 
wszystkie środki antyseptyezne używTandj|dotąd, roz
puszcza je i ułatw ia, przeiiilcan.ie zl^stosdwmięjfo 
środka wgłąb. Dla zuitSMiego ^ y ja ła w d rm a  zębów) 
w ytw arza — chlor in sstatu (ńasccndi przez rozłoże
nie kwasu solnego za pomocą dwuflepku m anganu, 
lub nadm anganianu jSotasu, alboteźj chlorku wapna. 
Kanały kółzSmowe odwania, przez wprowadżenńjS 
w nie wody Jąyeiręa; z kwasem solnym. Po takiem 
odkażaniu, plombuje zęby nazajutrz na sLałe. Wyniki 
otrzymał dodatnie.

W dyskusyi nikt głiSfii nij^zabierał.

■ ~P. KI c j i $ (  W arszawa). Odciągadło zwierciadłowe
policzka. (Newy przyrząd, własnego pomysłłu, ułatw ia
jący^ rękoczyny w zębach trzonowych).

" Ófpi s :  Przyrząd (>35 m etra długOsćj mają<?$? 
przedstaw ia się w  pdffcaci Rp}aszcżaue]|<5 prę®, na 
koĄęu raffifiB) pod rów nym  kątem umieszczony jest 
ciarStBjj odpowięĆlnio do kąta ust*-wygięty, przesuwa

ją c y  się na jgałej długości trz o n u ; w wycięciu po
m iędzy drutam i umBeszćźjme jest luwjferko rudgom y 
Dzięki różnorodności riicbów7 i m a |n ^ ^ p rz y tw d ę l’d’żt® 
nia za pomocą krętu przyrząd mojfe b^fć z Irffśw&śdą 
dowolnie steśjowany obusj.ifennie. Całość wykonaną! 
z m osiądzu^njk l-ow an^^slił.ą,aa się z 4 pojedyn
czych części. Zasadniczo przyjSząd mój różni się tern 
od dotychczas istniejących:

l® że  jest całkowicie rózbięralnyS 2) wskutek 
tgkd daje ś,ię łatwo^d bez szkody wyjałowdigIŚ) daje 
się s to so w a j|z  fła(Kv0ści'4 obustronnie® 4 j jędflśkom- 
binow7any że zwdereiadełkiem 5) jest znacznie dłuż
szy, a przeto i wygodniejszy dla pacjenta do trzy
m ania w  dłoni.

W n i o s k i :  |») Uchyla policzki i naświetla jedno- 
ogagnie pole operacyi, ułatwiajac przez to operowa
nie bez koferdamu.

2) S ie  przeszkadza w  ustach tylel&l .odchylą®? 
d a w n ie js i  plus ^usterko, w skutek czeigb nie męczy 
ani operujggfflB) ani operowanego.

3) Jest rozsuwalny i rozbieralny p rze tt^d ąrepsię 
stasować obustronnie: oraz czyścić i wyjałowić.

4^iaabezf)iecza poniekąd błdhę sluzow7ą policzka 
od zadraśnięć i oparzeń.

Z a s t o s o w a ń  i e: Przy rękoczyn ach, K&zie mamy 
styczność ze sironami żującemi policzkowymi i apro- 
xymalnajni zębów trzonowy cli, a więc: przy oględzi
nach, piłowaniu, wierceniu, wypełnianiu, po ierow ^ 
niu, przy spraw dzaniu zgryzu, przy nakładaniu zjehów 
ćwieczkowych i koronowych oraz przy nakładaniu 

^opatrunku.
Demonstrowany przyrząd obecni przyjęli z uznaniem.

P. K l e j  n;:(A\ arśzawNi). Zg. yzadio bezgipsowe. Nowy 
przyrząd,''('.własiifgfo pomysłu), urpcmęmiający śzcgęfci 
sztuczne.

O p i s :  Celem Imzgipsowego umocowania mo- 
deli w  7. gryz ad le bacfcwiiialezy, ażeby tylna caSsć 

msnowy iriódelu ku dołowd1 niecę skośnie wystawała. 
Po wym ierzeniu zgjyzu ustawiają się modeJ,p wruz 
z podoba ż |iy z u  w artj.kulator. K ierunek i wysok<rg3| 
.zgryzadła ą-gSulujemy, .odnowiednió do rgbdóli. za 
pomocą dwócli pręjow górnego i iyłnego oraz dziu
rek. M o'ć?leJDs %<$L ę k i dolnej um oeuw ujeny za&nę- 
mgcą dwóćĘ rówuioległyóii prętów7 skierowanych od 
wysokości tylnych Idarów7 dolnejpfiwęści zgryzadła 
Idu sjj&śnih W ystającem u^ ty łow i.lóspaOWy modelu, 
z przeciwnej zaś strony* to jeDty z przodu módel pjzfS  
trzym ywiuiy j«śjj za p o n iż a  sferczącago nierucho 
ipegp zęba metalowego. M o d e l  s z c z ę k i  Hp r n e j 
unwcowujejfeię również za pomocą dwóćh ■Y.ówmo- 
iTegły.cli tre tó w  idących od dołu górnych filarów do 
sterczącego tyłu dsnowy m odelu-górnego, z przodu 
Jzhś zgryzadła znajduje się żąb metalowy przyti-zy- 
pĄujący model.

li u c b w :  Zgryzadło zdolne jest wykonywać ru
chy w'e^K*s.ży5i'tkich możliwych kierunkach.

V n i ajśk i : 1) Czyń i itźyw »nłe gipsu wid iirly- 
kulacyi zupełnie zbyteczlięm.

2 |^ Jk raca» ‘.zjfe-Ąpracy i daj^możiuKs-ulowoinego 
i szybkiego- l;xowania zgryzusinaw e t w obecności 
pacjenta.

3}yłJts^kóćlzen ia odlewów gipsowych przy zjjej- 
mowauiu|aaKfejyzadła są bezwarunkow o wykluczone,

4 )  Ponieważ zgryzadło i e g S f e s f f i  s a  w ajgs bez gipsu,-, 
jest przeto lżejsze Dęstśtyczniej.sze od jakiegokolwiek.

5) Daje się stosowąc do w szystkim  zgryzów 
Kez w zględu na n § m ij f g  odbwów7 gipsowy cli;

6) Unitgszezó^e w ZgTyzadle szcżęJu trzymają 
SięSrównież ściśle jak osadzone w  gipsi<>.

7)aSyst.em bezgipsowy .łatwe można przvs(.oso- 
,cać do każdego innego systemu zgryzadła.

8) K?tżda cześć daje stó zf łatwością rozłączyć 
nawet, gclwinodelo .OsAdzynio, są w ijg'>yzaćlle^|

9) S td ^ w ać  n^bżna zgryzadło zarówno przy.b^z- 
zęjiiu całkowiiem jąkojieżgppz.y częściowem.

AV dyskusyi .ząbierajii głos:
Koi/ ' i m  p e n h  ey  lrf ‘zarzuca systemowi zgryziidłu, że dreS 

możfm u(,rzym'uyó przy zastosow aniu go wysdluMii zdjaiegb 
zgryzu. Tego^M ania jest i Kul. Zrfei i f i ski .

Kol. lg tih n  wyrażając,.Kul. Kl e j - n o wi  uznanie za p o iife l 
sporządzaniayzgryzad.ła pxźedśtawkfj obecnym rów nież-zgry 
zadło bezgipsowe, niepodanugb w yn& lś^^lrtóreW Łatę w jf^szofl 
nad pi-zedstawionem przez Kol. K l e j  n a  iż p z y  zhsfosgwaniu 
można uirzyn)Kv w ysokość'zdjątu z g ^ ż u .

Kol. K l e i n  o św iadcza że to w  niczem ' ii$VodejnnijS 
znaczeńjji przedstawianego zg j^zad łi, gdyżjclodalek teirmożnEO 
z łatwością doronić — a opuścił to rożm yibiie dla uprosa^ęniś-. 
konstrukcyi'. '><

I i i .  fosietieeme- dnńa 24 Mpąetggwlsina 10 rano.
Przew odniczący: Br. D z K eri a w s k i.
I. Koi .  G o ] d ijg.r g (W arszjiwja^ Demonstracya 

sposobu regulowania zębów. Kjeferent ^ c h o d z ą c  z zało- 
z&nia m a^y n k i do K gulow ania zębów pow inny 
zajmowuić jak najmniej miejsca, nie utrudniaSsIjruchów 
języka i żuchwy i niekipośledzać żgYyzu, denoppstruje 
sposób regulow ania zębów7 za pomocą gumek unio-, 
cowanych do pierścieni metalowych a pozakładanych 
na zęby n\ające być uregulowanymi. Przedstawione 
prżez Goldberga modeli?7 giplowm demonstrują jak 
dobrym okazał srn sposób ten w  praktyce.

II. Lek. dent. B l i k l e .  (Warszaaya). 0 racjonalnym, 
sposobie czyszczenia zębów, oraz potrzebie reformy
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w budowie szczotld do zębów j»z deijiónstra.ćyą szczotki 
własnego pomysłu). =Stwierdzając fakt iS»$I ritejS&ij za
niedbyw ania się w czyszczeniu zębów lub zupełnego 
■niefiZyszczenia takowyc-h, autor wskazuje jako na ,głó-; 
wną. przyczyn|i złego, zupełny brak wśród dentystów 
inicyatywy dćr zwalczania dwóch .najważniejszych, 
;ii bezpodstawnych przekonań, które zdołały silnęe zaJ 
korzenić się zarówno wśród biednej, jak i wśród za
możnej i inteligentnej w arstw y nasżege społeczeń
stwa. Mianowicie l-o, 'źe zęby zdzieraj;} się przy czy- 
szcząriiu a dziąsła ulegają niepotrzebnem u
okalecżńniu. 2-oUpo ćó zęby czyścić, kiedy lud na 
wsi niecżyś^i, yi ma zdrowe i łaclnó.

W celu więc zwalbzania tych przekonań autor 
wzywa kolagów do k.olidćvrnego^|(rze<Ttwdziałania, wska
zując na sposoby, jak: odczyty, broszury lub artykuły, 
w pismach poczytniejszych, \rr.eszcie zaleek porzucić 
dotychczasowy system obojętności! i toleraitcyi na wi
dok brudnych zębów, a natom iast radzi nieśzckędzić 
.ezasu i trudu  na przekonywanie każdego paeyenta. 
C^yiiiąeywięc w tej sprawie' pierwszy kr.Ak naprzód, 
przedstaw ia zebrany przjfz siebie mater.yał, złożony 
z dowodów i argum entacyi, potrzebnych do odparcia 
wyżej- w/liez^onyph zarzutów.

Tu następuje wyliczenie pro i contra, dotyczące 
k rw sty i'zdzieran ia  zęb5iv i kaleczenia dziąseł przy 
czyszczeniu sz»z_ó,tką; w  końcu autor przyobfidzi do 
\\nio_sku, ząb m ożerbyc zdarty tylko za- pomocą 
ciała jak i on twardfegp, lub jaszcze twardszego,>że 
wreszcie tw arda js-z.eaotką'nietylko zębdm, ale i dzią
słu przez m asowanie praw dziw y pożytek

Dalej Rozpatruje dr'ug:ą sprawę: »Po co zęby
czyścicy kie.dy lud na wsi nip czyści, a ma zdrowe 
i ładne«. Następuje więc porównanie warunków, 
w  iąki.fch znajduje s i^ lud  i mieszkańcy miast, poczem 
autor przychodzi do wniosku, iz lud p.oaiada zęby lepięu 
utkanłone, a przez to samo zdrowsze, możtęi-więc 
nimi łatwo i dobrze .przeżuwać pokarmyujueste, czyli 
w  Ejch naturalniejszej postaci, np. wszfelkj^l zboża 
w  formie k a s^  razowca itp., lub strączkowe, jak so
czewicą, ijąób, gjjoch. itp. Tego rodzaju pokarmy .po
siadają najwięcej soli w apiennych, potrzebnych, jak 
wiemy, de utrzym ania zębów w stanie zdęąwiym-; 
nadto mają one t e j  zaletę, że same nie zanieczyszczają 
zębów, leóf przeciwnie wpływają bezw iednie, tj. 
droga czjtsto naturalną ną dokładrys. ocszysZpZan^e zę- 
bów^ze śluzu i wszelkiego g s w u .

Następnie, w zorując się na tym że naturalnym  sp®^ 
sm»ie czysz&ętiia ,zabóxv, wyprow adza wnioski, jak 
i c z a i  czyścić powinni ci wszyscy, którzy spożywają 
pokarpiykardzipj. oddalone od icbfTiaturalnęj formy.

WFeszcib okazujg szczętlęg w łashego pomysłu, 
złtudówaną na z,wadzie wskazanych poprzednio 
magaii-; wjKszciaaporó.wnanie tejże szęzotki z istnie- 
jącemi dotychczas formami, a w końcu wspomina 

-To',środkach pomtfcnlczych, qraz o szczególnych pęzg -̂ 
pisach lnygąeny, dotyczących racyonalnego sposobu 
cz^Hfl^eriia zębów*, tj. caęrn, jak i kiedy zęby czyścić, 
oraz jak nałoży piefegnować szczotkę do zębów.

Dr. D z i e r ż a w s k i  zaznacza, że tak podanie nowej 
szczbtki jąk  i^Wyczerpanie kwestyi czyszczenia zębów przez 
kol. Bliklego zasługuje na uznanie.

K o l . ; E . s s i g m a n  radzi by Kol .  t U i k l e  wjydal oddziehte- 
odbitki dla szerszego ogółu.

Kol .  Kremli zw raca u\i ago na w ailł tej szćzoteczki, którą 
posiadają! i dotychczas i używane, że czyści tylko zewnętrzną 
poffierzS jnię zębów.

Kol .  K o h n  łw r a c i  uw abę na cźystość w utrzym aniu 
szćżdtki i przedstaw ia feąźoliię ,z otworam i na? grzbiecie, kio Je 
pozwalają łatwo ją  oczyścić.

Doc.  Ł a p k o w .s k i  na prośbę referenta demonstruje 
sterylizator na szczotki swego pomysłu.

III. Doc. dr. W. Ł e p k o w s  k i. Mostki do zdejmowa
nia w osadzie śrubowej. Zestawiwszy dotychczasowe 
sposoby robót mostków do zdejmowania, opisujd autor 
s_yvoja metodę osadzania nrestków na koronach i na 
ćy, loczkach w osadzie śrubowej. Do koron w odpo- 
xw@un” m miejscu przylutowuje się rurkęjgwintoiwaińijj 
któfej.cżęjśC górna, a Tacżej do niej dostosowany-pier- 
ścień, jest przytwierdzony do mostku.'Y)’bydxvie te czeT 
Śei źeśfubowuje się ze sobą, p rjęz  co daje się mo
żność M i ' ®  zdejmowania. Sposób ten daje się ła
twymi częściej uźyiSj a zrobionych lei1 ka przypadków' 
'te®? rodżaju okazały, że jest wygodnym  i dobrym.

D r. D z i e r ż a w s k i  proponuje byr wyrób odpowiecjjńch 
rurek  gw intow anych ^śląibek oddać jakiejś firmie, ooby ula- 
twiloSljafdzo robotę, gdyżby tego sam dentystą: robić nie po

trzebow ał.
IV.Dop. dr. XV. L e p  k o w s  k i. 0 unaczynieniuzębów

ir ludzi. fz m jo w n i  anatomii porównawczej prof. 
dra 11 HoygrajT W  roku 1897 ojTłoszoaSS została! 
rzecz »0  unaczynieniu zębów zwierząt ss.ących«, 
a obecna praca jest dalszym jjaiągiem ppprzedniej. 
Powołując się tedy, w  zupełności na!? prącą poprze
dnią,. .autor prSęnrową.dził badania metodą już użytą 
i w ypracowaną i opisał przmjieg naczyń w łzębach, 
w iożw yju, w wioku dojrzałym i w starości.

Porówiiywując wyniki przy badaniu tego ąaińeeo 
przedm iotu, u zwmrząt ssącyćli niem a, co zrę&ztą 
jest rzęczą' izupełnie naturalna, żadnych wybitnych 
różnic. PrzeBmpl nąpzyń, ich. układ, umiejscowienie) 
zagęszczenie w miejscach odpowiednich i stosunek 
do tworzących się tkanek jest jednaki. Jeżeli jaka 
w^kazaćby^się dała fóżilicał pomiędfcy unaćZynieiJfbm 
w .zębach w rozwoju u psa, świni, a u człowieka to 
chyba ta, że nap^ynia łączno-tkankowej torebki pę- 
c h ^ zy k k  zęnęwego, jak i pulpy, są,stosunkowo zna

c z n ie  silniej rozwinięte, w porównaniu do pęcherzy
ków tych samych zębóyv u człowieka.

Różnica ta łatwo wyjaąPićzfię <|aj.e, skoro sobie 
przypomnimy, że w arstw a szkliwa jest u- tych ZYKięD 
rząt stosunkowo silniej rozwinięta i grubsza, jak u lu
dzi. Analogia między zasadniezem unaczynienigm zę
bów u ludzi a u zwierząt jest odtjfjgasu rozwoju aź 
do p ó źn easta ro s^  zęba zupełna, GĄzki .zębów .trzo
nowych maja. w rejzwoju osobne/grupy naczyń. Ilą^ć 
guzków tak u zwierząt, jak i u ludzi nie odpowiada 
ilości kęu-zeni, tak jak gdyby ^guzki te były. yesztą 
z hofnójTentycznych zębów, ktqre się na jżąb w i^p- 
guzk,oxvy heterpdenta złoż,y.ły. .,^'twierdzenię tyqh pa
rnych faktów na m atęryale ludzkim daja,niożność 
dokładnego przeglądu . potwierdza porobione w po
przedniej pnąey nad m ateryałem  z w ie rzę^ m  spostrze- 
źbjiia i przypuszczenia.

V. Śft E s s i g pi a n (\óRbj;szawa). Demonstracya 
zło+ych koron sysł emu Wintera. D em oąstrator pokazał 
spępób wykonywania tych koron, który ze względu 
na łatwość i dokładność w  wykonaniu przyjęli obecni 
z zadow oleniem .

v i. Ft^likói n ..(Warszawa);,' Demonstracya
z dziedziny techniki plombowania przedstawiająca._sposób 
robijenia plomb porcelanowych .systejpu M oesgra, 
zainteresowała obecnych nadzwyczaj, tak żw  wielu 
postanowiło stosować sposób ten w  praktyce.

Ponieważ referat Kol .  Z i e l i ń s k i e g o  (Warszawa). 
O m‘e c h a n i c z n e m  l e c z ć n i u  b r a k ó w  p o d n i e b i e n i a ,  
zdaniem w szj-stkieh członków sekcyi straciłby na wartości, 
gdyby wskiftek IcWmości czasu musiał być traktow any nie 
dosyć dokładnie, postanowiono na wniosek- Dl1. D z i e r ż a w 
skiego by prallę-fę um-reścić w  P r z e g l ą d z i e  d e n t y s t y c z 
n y  lń a oddzielnie odbitki t&jztjfirozbśłafc jjczestnikoin Zjazdu.

||tSó» skończeniu obrad członkowie sekcyi z Prezesem Tpi 
czele, serdecznie dziękowali gospodarzowi sekcyi Doc. Łepkow-
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skiemu, za jego wyjątkowe oddanie się rsjprawom sekcyi, 
obdarzając/go przy; tem upominkiem z napisem: »Pienvsza 

sftańiodzielna sekpya dentystyczni polska IX Zjązflu lekarzy 
i przyrodników  polskich, św em u“go$pod.aVzo\vi«,

N astępn ie  'zab ra ł -gLos fcffeą^ggsekcyi, zw raca jąc  się do 
obycrvych A jnastępującem i słow am i:

SzTtnowrti Panowie!
Gdy już porządok dzienny naszych obrad wyczerpany, 

gdy już m am y się pożegnać i rozjechać na wsżystlcto SjkjahŁ 
strony, nasuwa się .ną-m :sam ą przez sic nivśl, cośmy .r^a-jtej, 
sekcyi naszej zrobili, co ona nam  dała i czy w arto było przy
jeżdżać? W  odpowiedzi na to ząp.ytanjie pozwolę soltyę zrobić 
kró tk i-rzu t oka w&cecz, z e s ta l ić  mały bilans naszej . sekcyi.

Na pierwszym miejscu w tym bilansie muszę postawi/: 
moralne i idoalnegyski naszego Zjazdu, $nto rozstrzeleni dotych
czas ci ńftfflpwnicS na niwie polskiej dentystyki, którym dSży 
na sercu lozwój tej sjjgcyalności; którzy w },ej rozwoju swoją 
am bicję pokladająyzjechali się tu razem, poznali sic i nauczyli 
wzajeraacenić i szanować. To jest pierwszy i bardzo iyażny 
fak t który-'trzeba zapisać na dobro nasiej Kekcyi. Ponięwdi 
dobre tylko dobre rodzić może, to lgnraz juffijiezpąśrednio po 
tem  złączeniu, poznaniu i obliczeniu sił wlasnycjh wynikła 
myśl k tóra trw alem i zgh sl.ami wypisze się w his.toryi rozwoju 
•deaty^yki u nap. Domyślacie się jużś/^ai^w ie  że mówię tu 
o podanym przez Doc. Łepkowskiego i przyjętym przez nas 
projek(®B»praco>var»ia zbiorowemi silaniLpdipkięgp podręcz
nika dla statystyki. W ybranie K om isji redakcyjnej z różnych 
dzielnic Naszego kraju , daje gw aranc ję  tego, że do w.spól- 
pracow nictw a uda s i |  Wfiiągiią<5. licśjSe i dobraęe siły, {spodzie
w am y się, że nie zawiodą nas nasze mJMcie, że ad swoich 
nie przeceniliśmy i że za trzy' lala Komitet ten, będzie mógł 
stanąć przed W ami, z gotowym już podręcznikiem.

Po zatem  p rz e k o n a łw ia |fo b ra d y  naszej/sekoyi, że m am y 
m ięd JS E o b ą  ludzi chcących  i um iejących p racow ać  sam odziel
nie. M am y W ytraw nych  k lin icystów , sam odzie ln ie j-Irasgćry - 
m eatetefeów i b ad ag zy ją  w- tak  w yb itn ie  różn iący  oh się kiej, 
runkach , żeąakcenluje tu  te indyw idualne  różnice w  działalności 
ty c h  naszych  pracow ników  . .R ozm aitość upodobań  i łjjerunków  
w  jakichf,Gii" Ąąnow-is p racu ją , pozw ala  rokow ać, że den ty- 
styka/Ąlaasza będzie sfefrozw ijać?tyszechstronnie .

Ma się rozumieć, że .obfadyęńasze mjalyjój pewne- braki- 
Każdyr począn!® est trudny, nie m ając Towarzystwa dentystycz
nego, nie możemy mieć rutyny' w  zbiorowych obradach., Nie 
ulega wątpliwości, że za trzy l.aita wszystko pójdzię-iepiej.'- 

'Do widzenia W am  SzanoW nidianowie za trzy lata, żegnam 
W as i ogłaszam EBaEBzenie za  zamknięte.

X V I .  Sekcyą chorób skórnych i wenerycznych.
II. -posieilsenie

Przewodniczący: kol. racica G-luck.
Cfgmków obecnych: 18.

1. Kol. S t j ^ u e r m a r k  przedstaw ią-chorą lat 13 
-z cierpieniem t. z\v. cmyiokeratoma■ Mibeli. opisując 
w  krótkości przebieg, przyczyny, cechy rgzpoznawgze 
i rle,ćzenie tej choroby.

Kol. prof. R e i s s  pb.wiada, że przedstawiona' leczoną była 
na jego klinice z rozpozn. angiońeuroisis spasfjccęS któfę. t,o 
cierpienjiMDrzechodzi najdześtŚfej y* chorobę Raypauda, W'edle 
którego pow stają ziniabiyfteópod w pływ ołm ziinna dłuższy czas 
działającego. Zw racając uwagę, n a  zlńianyy podstawowe ner
wowe, przyznaje kol. Śjf., że zm iany,na palcach kończyn gór
nych nazwałby' także a-ngiojęergioma.

Kol. B o r z ę c k i  przechyla się do rozpoznania: angio- 
tropIiQ-)iem-osisx bo przypadek ten nie zgadza się obrazem 
z dotąd opisywanym i angiok/y-atoma.

Kol. prof. Z a r e w i c z  sprzeciwia ęję rozpoznaniu kol. St;;. 
zw racając przedewszystkiem uw agę na ogólny stan chorej, na

lltoęy którego przypuszcza zmianę ośrodków, a objawy na 
skórze-jajto zmiany troficzne.

Kol. 'S izą.dek zgadza się, że całość ogólpego .obrazu 
klinicznego przechyla rozpoznanie, gdyż także zm iany na 
s k o re j i na tem tle polegają.

Kol. Sćteftor ma r l e  wyjaśnia, ż« spraw a jjgst. w ,,okresie 
początkowym i dlatego obraz nięyjsst typowym, a uie wykln- 

Yjza przytem  zmian ośrodków, bo chora w dzieciństwie p.rzeJ 
byw ała zapalenie opon mózgowych.

2. K-ojk R a  cl c a G 1 ii c k 0 wczesnych objawach
trądu. Przedewszystkiem  Opisuje w  krótkości pier
wiastkowe-.'^ipatiiywania o trądzife",. w sjżc^ggplńo^hi 
co do objawu pier^/ptu^go, który przypu^zczanoJ-pó, 
dobnie jak się^widzi w kiŁg*, w  postaci nacieku różnej 

ogToninej'Kwa^tści, długo się utójzymu- 
jąc&gp;, a rzadko zmieniającego wśród .przebiegu, 
^ tr ię k e r  dopiero wystąpił ze stanowczem  twierd-ze- 
lhena.j że zakażeń®  następuje zawsze przez błonę 
śluz. nosa i .tAiii powstaje gm iana pierwotną. Tw ier
d ź c ie  to jednak polega na błędnej podstaw iajbo  
St. znalazł w róyńych okresach trądu różne Smiany 
®  nosie -- wykazał jednak ą^czegół bardzo ważny, 
znajcl ująć---^często prątki Uausiąna w w ydajelinie, cgj 
potwierdza i prelegent, chociaż niezbyt często. ŚN.ą- 
st.ępnie przytacza zdania autorów co do zmian jiSgząt- 
kowych trądu. Jako-jnerwb.ze zmiany podają plamy, 
nie rzadko także fecherzeiSpo których czasem pozo
stają długo ubytki Ygflóry. Początkowo m-ogą być 
również gaizkd, Jtakie same jak przy zmianach pó
źniejszych. Balszą częstą zmianą początkową są n,er 
wobóltjó^żCzggólnie kończyn górnych. Anatomicznie 
rozpoznać .mbźna w fjich przypadkach zapalenie do
środkowe nerw ów lub trądziaków  wzdłuż nerwówo 
(Demonstracya prątkówwttiądu w śluzie z np^a i trą
dziaków nerwuj)'*

Na zapytanie kol. prof. R e i s s a  odpowiada-prelegent, że 
postacie .nerwowe m ają przebieg powohńejazy, przez cJjjroko- 
wanie je s t lepsze niż w  przypadkach o postcići guzkowej.

3 L)r. K. S z ad  e l«ijKijów)-.TO zgorzeli samoistnej
\Cjnngraena spontańea) pochodzenia kitowego. Ij) Krótki 
zarys hisitorypzny rozwoju pojęć o zgorzeli |sąfH»óisti>ej.
2) Kilka słów o patol-pgii cierpienia i o klin-ieznym 
przebiegu róźnyjejjh pogtaci.ijS) O rozpoznawczych ce- 
-ćhach samoipńej- g o rz e li  kiłowej i stosunku takow ej' 
do choroby R aynaud’a.4) L iteratura kazuistjiazna doty
cząca. 5) Opis dwóch wdassych przypadków-.zgorzeli 
kiłowej kóńczyny dolnej; przebieg choroby, leczenie 
i wynik. 6) Kilka uw ag odnośrri^jdo .spostrzeganych 
przypadków i następujące wnioski:

Ir-^gorzel samoistna pochodzenia kiłowego na- 
pójtjdca się dość częstei, ńaczkolwiek nie zawsze wda- 
ściwie i wczas bywra rozpoznaną ;<&j pr-zeważną ilość 
przypadków clroroby Raynaud*a zaliczyć należy do 
•tbgo działu, c) leczenie j^iw isno być ściśle swoiste, 
dość nasilone, mipsrzane (j®d i rięćj i czas dłuższy, 
póki zmartwiałe- is-ąg&d n ;.e o d g ra n ic z ą /^ ; ójKzabiągi^, 
chirurgiczne (amputacya) we^.eśnie przedsiębrany ,są 
przeeiwskazanę, a należy tylko ręk®Azrynem oddzłeMć 
częśćf zgorzelinowe od zdrowych wóedy,2;gfly nastą
piło -ijjjy odgTaniczteHi.óŁłó

Kol. S r e w t s ż  w ypow iada zdanie, że w pirzypadkach 
takich rozpozliaiiie brzmieć powinno raczej: zmiany kilowe 
w  tętnicach z. -tj-ągtępową zgorzelą ''{mdarternUk^usyiMlil-ica, 
subseąu. gangraena).

4. Kol. S t e r  n b a,ch przedstawia, przypadek wyły
sienia zupeł.ayg’01, (Ąlcrppeia unioersaUs) u 24-letniej 
kobiety, uważając je za następstwo t. zw. trofon^.u- 
rozy.

W  dyskusji zabierali glos kol. prof. Reigs, prof. Zarewicz, 
Uhma, Borzęcki, Sieragowski, lięrkowski, Boczar i prelegent^

9



162 DZIENNIK IX. ZJAZDU LEKARZY I PRZYRODNIKÓW KOLSKICH \V-T\RAKOWIE.

godząc się na tło nerwowe, a kol. Krzyształowiez przem aw ia
jąc  za tłem pasożylniczem.

5. D r$ 8vLr*B'0 c z a r  (Kraków). 0 leczeniu woszczyny 
(7'afMsi^promieniami Roentgena. L e c e n ie  woszczyny 
przedstaw ia nióf małe trudnoapi z paw.odu usadowie
nia' sjSb grzyba w m iąższu włosa, przedewszystkiem 
więc w celu wyleczenia choroby włos$o ze skóry 
usunąć naLea-y. W  pawszechnem użyciu jest powolne, 
a system atyeSre wyiffiwaniewłosó.w z miejsc woszęzyną 
zafp ^ęh , za pomocą szczypczyków do togo celu zbudo
w anych Ukpilatio). W  najnowszych czasach, dopiero 
rozpoczęto użfw ać w tym celti promieni Roentgena, 
łftóre, działając na skó\:"ę przez pewien czas, wywo
łują w ypadaiiiaw łosów ; z naświetlanej powderzchni 
skóry. Baczyć jednak trzeba na to, aby natężenie' 
prądu elektrjicznego i światła nie było zbyt siliM 
a ilość naświetleń nie zbyt liczna, gdyż wywołać 
można ciężką zgorzel pśkóry. Robiąc doświadczenia 

r:'na inatery&le (czterech chorych) i narzędziam i kli
niki dla chorób skórnych i wenerycz. w  R i|pow ie  
doszedłem do następujących wyników: a) w yryw a
nie włosów Woszc&ynowycbS sprow adza wyleczenie 
naw ŚPbez stosowania jakiegokolwiek le'ku na skórę,
b) do uzyskania samoiśfeego w ypadania włosów po
trzeba* u jednego chorego 15 u drugiegkr 35 naświe- 

BJęń o' trw aniu  15 minut.
W  dyskusyi zabierali głos kol. radca Giiiok, Szadek,-prof* 

-Reis.s, Uhma, prof. Zarewicz,fj6ę>rzęcki, Steuewnaęk, Sternbaah 
i iSrzysztalowicz.

UL. posiedzenie  s  d n ia  23  lipca 1900 r.

Przewodniczący: kol. S i ® a g o w s k i .
Członków obecnych: 15.

Kol. Prof. Z a r e w i c z  (Krakówj).. 0 wrzodach we
nerycznych części pochwowej macicy. Liczne prace 
ifutorów- podają różny odśetek powyższych wrzodów 
. dfiżne zapatryw ania w tym kioYunku. W c ią g u  lat 
SB^ielżono na oddziale prelegeata 1316 ilfebiet z wrzo
dami częś'ci rodnych; z tych było 26 wrzodów mięk
kich na częg^i pochwowej, obok tegcajjednak- istniały 

B aw sze wrzody na zewn. częściach rodnych: wejrze
nie było 'flp;hujące tak , że rozpoznanie ni.e napoty
kało1 na znaczne^trudn^ci. CJęchującem było szeyzfSy 
nie się wrzodu w powierzchni, am ie  w głąb, część 
wsSrgrówa była »:ź'tizwyozaj. sinaw o-czerw oną, boie- 
snqjści nięjfzauważono. W rzodów miękkich na błonii?- 
śh.izowej' pochwy*spósti5$pgano 16;-:rokowanie w ogóle 
pomyi-fkie. Z 795 przypadków wrzodów stward-nM.yeh 
u koKiełlóżauważono 54 razy na części pochwowej 
macicy;, 6 fezy  na błonie śluz. pochwy. Żwyklę^po- 
jaw iał się jeden wrzód, zaledwo parę razy ' istniały 
obok tegH wrzody »a ,ćzęśći?ich rodnych .zewnętrzn. 
Wejrzenie; nie roźniło -si.ę od wrzodów w innych 
miej's3Sch położonych, ćży to pod peg&cią przeczosu, 
czy wrzodu^mniej lub więcej Sżystgij©, alh.o*nal(j.®m 
włóknikowem^dław cowom lub obiitą r S |  P°kryjggo. 
■S^vardniałośtó%w?oźna było wymacać we wsaystkich 
p r^p ad k ach , chociaż przedstaw ia w. pewnętltr.udnoś^K 
W e wszystkich istniał również niebyt szyi macicznej. 
'Go do obrzęku gruczołólw pachwinowych zdania 
różnych autorów są bardzorpodzielone, prelegent zaś 
twierdzi, ż'e je zawsze wybada&nioźna jako obrzękłe 
w sposób dla w rzodu pierwotnego właściwy. Rok(3  
w anitsuest o tyle niezupełnie pomyślne, że z reguły 
wrżody te długo opierająfsię leczeniu Ąak, że mindo 
leczenia ogólnego w rzód '' trw ał przez przeciąg paru 
miesięcy. Dalej zwraca \ mówca uwagę, że w 4 przyp. 
znalazł fcóbok wrzodu na części pochw. i wrzód na 
ściani^Jpochwy do poprzedniego wrzodu przytyka
jącej. W  końcu przedstaw ia obraz leczenia wrzodów

i zmian Ogólnych; jakotez cechy i różnice tych wrzo- 
dóih j)d innych zmia.iiSiia. części pochw. umiejsco
wionych

.-‘Kol. gatlca U l u c k  potwierdza znany szczegół pojawiania 
się wrgodów miŚiSiom okresowo i w  pew nych lalach) UwiejfB 
dząc zarazem, gżc wrzody miękkie wSłtę.pujągtylko w  tych 
miejscowościach, w których istnieją prostytutki. Nie zgadza 
się zLtem, jakoby przy wrzodzie miekk. cz. poohw. istniały 
zawsze takież i ną częściaćh pic. zewn., a także nie zawsze 
widział powiększenie gruczołów  pachwin, przy wrzodach 
stward. oz. pochwo

Kol. B o r z ę c k i  zw raca uwagę, że rozpoznanie takich 
wrzodów  ma znaczenie zdrowotno-polftfyjne, bo u prostytutek 
względnie często w rzody w  tem miejscu pojawiać się mogą.

Kol. UlritFa,' stw ierdza także w ystępowanie okresow # 
yvrapdów miękkich, co w ykazał w tablicach w salach wyst. 
przyro<W-lek. w'y?fawioifych. Zgadza się w zupełności na w ażny 
szczegół obrzęku ^frucżWów.

Ko), prof. F t e i s s  niekzauwa’ża-1 we Wszystkich przypad
kach stw ardnienia (sclerosis) wrzodów częśiiJpńchw. i widział 
nieraz objawy kiły ogólnej po wrzodami, ląpre za wrzody 
miękkie uznaw ać musiał.

Kol. S t e u e r m a r k  Uważa za stosowne leczyć ogólnie 
takie przypadki zaraz z początku, abjM przez sprowadzenie- 
szybszego zagojenia wrzodu zapobiegaćyinożliwemnłgdkażeniu.

- ’ Kol. D o b o s z y ń s k i z w raca uw agę na możliwą i praw do
podobną. łąezrfoS  częstyfeh przeczosÓM na częgfti pochwowej 
z w ystępowaniem  wrzodów. Co do stw ardnienia wrzodu, to 
przypuszcza, że oieh może-nie w ystąpić <ze względu na inne 
w arunki krążenia niż na skórze, z drugiej rsteony jednak częśó 
pochwowa u prostytutekl«fezęsto byw a stw ardniałą skutkiem 
spraw  przewlekłych szyi macicznej.

D r. W  ł. K o p y t o w s k i (W arszaw^). Przyczynek 
clo zmian anatomo-patologicznych w skórze przy półpa
ścu (herfas eoslcrr). Unna -ópisując zmiany anatomą- 
patpllogiczne w skórźę przy półpaścu w prowadza dwa 
nowe tzftyyrodnieniać komórek nabłonkowych: zwyro
dnienie siatkowate i balmlowate, które występują 
także przy ospie prawdziwej ijhspówcę. W  zaw arto
ści pęcherzyka p łpaśca opisuje Unna także komórki 
wielojądrowe. ObokJUyćh naarycS poglądów stoi od
dzielnie praca PfeiffeUa, który uwitóa wielojądrzaste 
twory za komórki nabłonkowe, wypełnione koccydiami.

Bacłaijia-■ moje odnoszą się do 16 przypadków 
półpaśca, w  których miałem spojgpbnośćywyciąć pę
cherzyki, a ścisły przegląd ich ’pod drobnowidejn do- 
p'roWadził mię do wniośku, że zwyrodm ehia komó
rek nabłonka w półpaścu podciągnąć można pod 
znanS. w patologii pojęcia, - ą 'mianowicie : zmian 
które Unna nazywa zt\ yjfi.ui.ici. em siatkowatęm  pod 
zwyrodnienie obrzękowe, a zwyrodnienie balonowate 
odpowiadaj^zdaniem -moyem, w zupełności zwyrodnie
niu jskrzeplinowemu YVeigęrta. Przy półpaścu jednak 
zmianom tym ulegają nie tylko pojedyncz^Tkomórki, 
ale i całe ich grupy^ p rzyczep  w p.o.czątkowyx5h okre- 
sachicbfeoby 'czynnik ch01’ojDowjgi wywołuje mnoże
nie Isię jąder w komórkach l i l^ nkawHaW przreważ- 
nie pro®, pó:działu beżpnśredriiegop w skutek czego 
widzimy postacie wielojądrzaste Komórek. Zmiany te 
w 3rstępujaće przy półpaścu bardzo są podobne w czę- 
ścj do zwwrodnień pojawiających się w początko
wych okresach ospy, w  c^esci dp zmian wywołanych 
przy stosowaniu kantarydyny. Przyczyna półpaśca 
nie jest dotychczas wyjaśnioną, i moje badania"w tym 
kierunku nic nowego wykazały, cęmiany jednak 
anatomo-patrilpgiezne (zwyrodnienia^ w komórkach 
nabłonkowych ntwimdzaj^ą mnie w  przekonali'u, ^ e  
pułpasiec jest chorobą pochodzenia zakaźno-toksycz- 
nego.

W(Z powodu nieobecności prelegenta pracę odczytano).
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P r o f .  Dr.  Wł .  R e i s s  (Kraków). 0 rozwoju na
skórka ze szczególnem uwzględnieniem warstwy Malpi- 
ghi’egc w pierwszych miesiącach życia płodowego (z d^jj 
monstracyą pćejpar&tów drobrtowidow1.). Zągtawiwśay 
wyniki badań rozwoju naskórka w pierwszych mie
siącach życia płod<P-weg®j doghodzę do następujących 
wyników:

4) Zawiązek naskórka w 1-ym mies. życia pło
d n e g o  jest jedną spisie; odgraniczoną w a i s t ^  ko- 
mojTek zarodkowych, o dużem  jądrze i wąskim rąbku 
pielpfcśzczy, które dopiero około potowy drugiego 
miesiąca ulegają zróżniczkowaniu.

2) Pierw szy początek -wytwarzania się warstwy 
Malpig:hi’ego odnieść należy do drugtej połowy 3-go 
mies. życia płod.

•- 3) Keratohyalina, a więc w arstw a ziarnista wy
kazać sję daje w  drugiej połowie 5-go mies. życia 
płod.

4) W arstw a komórek wałeczkowych poczyna się 
kształtować z komórek warstw y Malpighi’e,ó^ juz 
w  połowie 4-go mies., dochodzącym  w ciągu 5-go do 
zupełnego ukształtow aniaf^oim órki ê’ Ztaj z ®bra" 
zów drobnowidowycli, nie po'chó,£lzą z przekształce
nia komórek w arstw y kolczastej, lecz komórki pod
stawowe już Wj|>zawiąiku rriąg-ą cechę odrębną.

5) W zrost komórek warskw.y^Malpiglnego w kie
runku skóry, właściwej zauważyęfcsię daje z k o iłem
4-go, a najpóźniej z począt-kie^n,, 5-go mies. życia 
płod.; pierwszy zawiązek brodawki skóry (p i^ illa )  
do slego okresu odnieść należy.

Dr. E. S o n n e n b e r g  (Łódź). Dwa nowe sposoby 
podwójnego barwienia wydz.eliny rzeżączkowej. Y\ ^ćiąmi 
ostatnich lat podano kilka sjrpsobów podwójnego 
bjfflfflggH5wydzieliny rze.zą^kowej (Pick, Jacobson, 
S^iaffer, Lanz, Uliraa). Od 7 miesięcy R < ^ł||j|ję  się 
przy barwieniuyumawiaimj wydzieliny następującymi 
dwoma sposobami:

1) Rozcieram w możliwie najcięższej warstw ie 
wydzielinę cewki mocz., ustalam  nad lampką wy
skok. i pokrywam ją na kilka sekund rozeŻynem 
fulmlyny wedle fec-haffera (Fuchsin. 0'l;^Alcoh. absol. 
20-0, 5%  aq. carlolic. 200 0), pocpŁm zmywam wodą 
i nalewam na miejsce czerwono zabarwione kilka 
krdpli rozczynu S'ahii-Krefting*a‘ (5°/0 rozcz. boraksu 
160, nasyconego rozczynn błękitu metylowego 24'0, 
na 400 wody przekropl.), używanego zazwyczaj do 
barw ienia laseczników wrzódu miękkii^ro. Płyn ten 
spłókuję po kilku sekundach* następnie obsuszam 
nad lampką wyskokową i oglądam pod im erzy^(bez 
szkiełka nakrywkowego). Barwienie tr\Va zaledwi^ 
2—3 m inut, a nbua/. otrzym any piękny i wyraźny. 
Pieruoswcza komórek przyjmuje zabarwienie jasno- 
czerwone, j ą w l l  jasno-niejheskie, clwomki Nteissęra. 
zaś i in n e  drJnnoustroje zabarwiają się mocniej pa 
niebieslro, przez co odcinają się/dobrze od otocźęnia. 
Sposób ten służy i dla barw ienia laseczników wrzodu 
miękkiego.

i Na utrw aloną jak wyżej wydzielinę rzeżącz- 
kową nalew am  kilka kropli rozczynu fuksyny (Fuch- 
sm?)006 Alcohol. 100, 5% s o ®c- boric. 50'0) i po 
20 sekundach spłókuję wodp_ poczem pokrywam 
kilku kroplami rozczynu Sahli-K reftinga na 5--10 
sek. i znowu z m ro a n l wo.dą, wreszcie obsuszam nad 
lampką wyskokową i oglądam pod imerzyą. IgeK 
wosz^-zą zabarwioną jest jasno-czerwono, jądraMiia 
niebieskoptl rob i©ustrój eamocno czerwono.

Kol. E. B o r z ę c k i  (Kraków). 0 t. zw. Syphilis 
d’embiee. 1) Spostrzeżenia khniczne upowaźniają;,do 
przyjęcia tej postaci kiły nabytej, która występuje 
bez zmiany: pierwotnej. 2 | Znana patogenezą 'kiły 
nie ojjala a priori takiej postaci. 3ćtm| ile ze spostrze

ganych przypadków wm oskowaćgm ożna przehieg 
dalszy tej postaci kiły nie jest odm ienny od zwy
kłego. ^R o zp o zn an ie  z natuuy rzęczy m oźebne jest 
dopiero ^ c h w ilą  wystąpienia M iian o g ó ln y ^

Kol. K a r e w i c z  i | l i m a  zgadzaj^ sili z prelegentem b a  
mocy swego doświadczenia. p

Dr. Iv r z y s z ta  łs .w  i c z (Kraków). 0 leczeniu 
liszaja żrącego sposobem Unny. (W ykład ogłoszony 
»Przegląd Hk.« z r. I E j 9 Nr. 51 i 52). (Z prządsta- 
wienietaL kilkunastu chorych częścią ^ 'y l^ z o n y c a , 
częścią pazoąlajacych w leczeniu).

W  kdBcu wnosi kol. racica YŚlii ck, aby ze względu na 
szerzenie1 się gminne kiły (szczególnie we wschddniej Galidyd) 
[postawić na porządku dziennym przyszłego Zjazdu k w e s t y ę  
z a p o b f e g a n i a  s z e r z ą c ę j s i ę  k i ł y  g m i n n e j .

Kol. S i e r a g o w s k i  podaje wmosek, aby na przyszłym 
Zjeździe złączyć się z sekcyą. gine®>logiczną w celmpm&wjenia 
kwesLyi zapobiegania rzeżączce.

W reszcie kol. U h m  a wspomina, że c. k. Rada zdrowia 
uczyniła, już w ie ^  w  kierunku zapobiegania chorobom wene
rycznym, wnosi więc, aby wyrazić c. k. Radzie zdr. uznAnie 
za dotychczas dokonane i prosić jąjjg  nieusffiwanimw dalszych 
czynnoścmch, co gorąco zebrani uchwalili.

XVII Sekeya (chorób nerwowych).
ITT. Posiedzenie. Poi nędz lalek 23J.ipąt., początek godz. 3  im n . .15.;

Przewodniczy Dr. W ł. Rfajkiewicz, na sekketąiAy powo
łuje kolegów Bucelskiego i Stróżewskiogo.

Obecnyn|i członków 26.

1) '-PYoi. J f e i x n e r  z Prj|gi wygłosił odczyt., 
w ostatniej chwili' ggjpszony, o 'SyringomycUi buffyi.

Y / dyskusyi kol. F l a t a u  zapytuje prelegenta, czy były 
w  tym  prgytpndku zmiany na ependymie vm itrim li iateraMs.

Prof. M e i s n e r  odpowiada, że eppnSyma ventric. lat.er. 
była gładka.

Prelegentowi za odczyt ten szczerymi podziękowano 
m laskam i.

2) Prof. Dr. J. P r u s  (Lwów). 0 drogach rucho
wych pozapiramidalnych. YV prśfcy swej nad istotą pa
daczki korowej w^k.azał prelegent, że oprócz znanych 
drósH nShow ycS  przebiega z kory mózgowej aż do 
rdzenia pfęlbrzowego inrfjf jeszcze rodzaj dróg ru 
chowych, wffóre prelegent nazwał - drogami pozapira1- 
midalnenM) mimo bowiem przecięcia dróg piram i
dalnych w piramidach, lub szypułkaeh mózgowych,1 
Występuje pewńśn efekt ruchowy O s ó d  drażnienia 
ośrodków ruchowych w korze mózgu się znajdujących. 
Drogi te przebięgąią z k.ory mózgowej przez górną 
część śródmóźdża, (wiJTegmentum lub Subsffimtia ni- 
gra), kr^yźuji^-S-ię w rdzeniu przedłuźonyin-, a m iano
wicie na granicy 'górnej i dolnej połowy dna IV-fefj 
komórki i kończą się w rdzeniu pa*ierzowyngffir<K 
pozapiramidalne peśiedniczą i?tetylko w odruchach, 
odbywających się za pośrednictwem  kory mózg.owej 
(jak n. p. w padaczce korowej), lecz także -w ruchach 
dowolnych?,przetYijdząc głównie podniety dla ruchów 
skŚm rzcSySwi prijrólzyniając ;się do należytej zbor- 
ności riięhów.

D yskJuS ya: Kol. Z a n i e t ó w s k i  zaznacza, że badania 
funkcyj ośrodków nerw owych drogą obsetwaoyj wahaĄ prądu 
czynnościowego, prowadzi również diapodobnych wyników. 
Prawdziw ość twierdzenia koi. P r u s a ,  co do dożnic ilunkćy- 
onalnyoh u różilych kateffljjyj zwierząt, popiersi kilkom a wła- 
^u^m i spostrzeżeniami i podkreśla w a.żposó metody badania 
wahań wstecznych i w yższo^ te jźa-nad  zwykłą metodę d raż
nienia, której -zarzucano, słuszniefjtczy nie, ufeniny wpływ 
pobocznych rozgałęzujń.
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Kol. Fl'ir't a u niby widzi potrzeby przeprow adzania do- 
świaci&Sń w  kierunku przez kol. Zanietówskiego wskazanym , 
te bowiein n5'ó w ykażą nic ftjsSfcgósjest zdaniaffee nalązi4o'by 
się dowiedzieć o znaczeniu I w h  dróg pozapiramidaln^ClT; do
świadczania kol. P r u s a  są pełne w agi; kol. F. spodziewa się, 

” e prem gent zwróci uwiagę i na stany patologiczne, jak  one 
w pływ ają na owe drogi pozapiramidalne.

Kcrl. Z a n i  e t  o w śli i broni metody, k tórą stworzyła szkoła 
krakowska, a która jędynit moee Tram wytlóinaczyć istnienie 
ipPądów pozapiram idalnych — przy poprzedniem przepięciu 
rdzertiayt;,^

W  d a t ||ę j dyskusyi z a że ra li głos koledzy P r u s ,  Bk.eg- 
m a n  i Z ^ n  i e t  o w s  k i.

Kol. B r e g m a n  sądzi mKippwioie, że może zachodzie 
możliwość podrażniania, przy ruchach biernych, (jakieb-^my 
wykonywali przy doświadczeniach), ośrodków czuciowych, 
któęe^am e przez się m ośątw yw aly waćśwahania galwauotndtru.

Kol. Z a n  i e t  o wSpCi. zaś zaznacza, że,drogi, czuciowe dają 
się z łatw^Sbią zawsze eliminować!’'.;.'

Dr. F d w a r d  F i a t  a u (W arszawa.) 0 ostrych 
zapalnych cierpieniach mózgowia. W ostatnich cza- 
fsach wyróżmifiŁo dwie główne formy ostrego za
palenia mózgu, nieropnego pochodzenia, a -miano
wicie 1) ostre krwiotoczne zapalenie opuszki (polien- 
cehałitię acutąhaejnorrhagica, czyli typ W ernick^m J;' 
i 2) ostre krwotoczne zapalenie m ózgu (encęphalits 
acuta haemorrhagica, jeżyli typ Strumpeąl’a — Leich- 
żsensterna) W zapaleniu szarej istoty opuszki naj- 
ważiiiejszemi pod względem  etyofogicznym są Zatru
cia (przeważnie alkoholem), w7 zapaleniu mózgu typu 
Striimpfellą^— Leichtensterna — najważniejszą rolę-j 
odgrywają zakażenia ,^>rzewaźnifej grypa). YV polien- 
cephalitis acuta haem orrhagica ;odróżniam y: a) pólien- 
cephalnis superior (zapalenie komory trzeciej, wodo
ciągu Sylviu|#a aż do jądra n. abducentis, b) polien- 
cephalitis inferior (zapalenie opuszlh od jądra n. ab- 
duchntis aź-‘dó skrzfyźowanyą piramid), c) ppliencepha- 
litłiisoperior inferior, d)'pOlmscephalomyeIitis (zapa- 
lenie^-szarćj istoty opusjżki i przednich rogów rdzepią). 
Zasadnicze rysy poliencephalitidis superioris polegają 
na tem, źejj^choroba ta powstaje p rzew ażn ie  u alko
holików i występuje nagle, prawie ^piorunująco; głów,'; 
nymi objawami s ą : śpiączka;, utrudnione orjento- 
wanie jpj i opthahnopjlgia! est^rna. W  pofiencepha- 
litiś-inljerior w ystępują nagłe objawy opuszkowe. YV po- 
liencephalom jelitę w ystępujęobjaw y porażenia mięśni 
gałek jocznsych wraz z objawami opuszkowymi i za- 
nikowemi porażeniami rdzęnio.wemi; przyczem spi^twa 
piastępuje zwykle w kierunku zstępującym  Odnoś
nie do encephaliPs acutą haem orrhagica zauważyć 
należy, źe najwcześniejszym rysem tej elroroby jest 
jjęj powstawanieóu ludzi młodych, zdrowych i toć po 
przebyciu choroby,-^akaźnej (prżewaźnm grypjjś-: roz
wój objawów ogmskowyćh je i t  stopniowy i powolny. 
Zapalenie^mózgu po,Wstające po przebyciu grypy kpjt- 
%zy się n iezbyt/rzadko wyzdrowieniem, um iany pa.- 
tologicz-np tąnatomiczn.e, zarrówmm-przy poliencephab 
tis acuta haem orrhagica polegają głownie na tem, 
źe w szarej istocie mózgu powsfjjją szare,.fniebieska- 
wo- lub brunatno- czerwonawe ogniska, w białej zaś 
ogniska te mają zabarwienie biało-szaro- lub źołto- 

jeżerwonawe. Ogniska te są przeważnie tak drobne, 
i ilość ich jest tak  wielkcóźe przekrój istoty ndo.zgu ma 
często wygląd powierzchni pokłutej. Badania drobno- 
widzowe tych ognisk wykazały przekrw ienia nąitzyń, 
wybroczyny krw aw e;' wysięki ■ stfjjywihzb', naąiecziPnffe 
drobnokomórkowe, czasami komórki ziarniste. Elemen
ty nerw owe nie wykazują często żadnych zmiśtii. 
Jakkolwferk og n isk a ' zapalne powstają przeważnie 
w istocie szarej, jednakowbż i biała istota przyjmuje 
zwykle udział w sprawie wynroczynowo - zapalnej.

Przew ażające zmiany w istocie szarej są uw arunko
wane BHpierwszej linii anatoraicznem rozgałęzieniem 
naczyń krwiobó‘snych,y®gół "źinian patdlogicżno -ana
tomicznych da^e się najlepiej podciągnąć-pod k a tM ^ ję  
»encephalitis irritatmt®» Friedm anna.

Z m iau^  anatomiczne, znachodzone przy os&rycli 
zapalnych cierpieniach mózgowia często nie wyświeP 
tlaj‘ą nam •■obrazu klinicznego; Tkanka nerw ow a j.est 
bardzo czułą za rozmaite wpływy szkodliw y w kie
runku lfi.e tyle jej budowy, ilo funkcyi.

Dyskusyę odroczono.
,!;NBą^pośrednio po tem przystąpił do swego odczjftu kol. 

Fa j e r sz t a j n ,  odgzyili'bowiem jego g-jal w ściąłypi związku 
z poprzedzająpjfm.

4) Kot. J. F a j j e r s z t a j n  (Lwfów).Polioencephalitis, 
t zw. porażenie opuszkowe bez zmian anatomicznych 
i Myastema. (Z przedstawieniem  prepera^ówbjdrobno- 
widżóiwybh).

, Sześć spostrze-zsmCCzfery dotyczą typowych przy
padków M iastenii; w  ?jbclnym z.'nich zejście^m ier- 
tefne tskutkib'in zaduszenia się. 'Badanie drobnowi- 
dzo\f’ó wskazało (metbM archiego) z w y r o d n i e n i e  
w ł ó k i e n  k o r z o n ko  wykFłf, n. p od  j.ę.źykowv e g  o, 
o d wyto d zą-c e g'o i o k o r u  oh o w j^peś^m zostałe l i i -  
wy czaszkow7e.*i rdzeniowe "znajdowały się w staino 
prawidłowym.: Obok tego stwierdzom?-) saBeąnaH w y
pełnienie" krwią drobnych naozryń w szarej istrapie, 
jakoteż bardzo nieliczne, św ie ż y  drobne wynaczy- 
nienia.

YV 5-tym pgźypadku po wstępnych objawach 
osttęgo nieżytu żołądka rozwibęJy isię astrę poraże- 
n ^ lu s z k o w o -rd z e n io w e  o typie jądrowFni, jedna
kowoż bez wszelkich oznak astęnicznycli. \Y dalszyn^ 
przebiegu clit).rob!yv pd]a-wiły się drgaw ki.Iw atus cbim 
vulsivus. Zejście śmiertelne. \w ?nik badania drtjbno- 
widzowegp (rfitb. Marchi’ego) z u p e ł n i e  u ję^nfny.

W  6-ym przypadku \vystąpiłym stro rozległe po
rażenia optLszkowo-rdzęniowe osypie jądrowym , rów 
nież bez cech. astenićznych. Odrtfehy li.olancBH znikły. 
Ko! kilku tygodniach chora odzyskała zdrowie w  zu
pełności. Odruchy powróciły.

Na) podstawie literatury, dotycząceyęśśtrych, pod
ostrych i przeSiłocznych przypadków t. zw. Pólioen- 
ęąphalitis i Polioe^cephalomyelUisJ jakoteż na pod
stawie powyższych spostrzeżeń wysnuć można na
stępujące wnioski:

Zachodzi potrzeba u£lanawie*ńiKPagólrj<fgo działu 
t o k s y c z n y c h  p o r a  ż;e ń j ęr t  y p i e  j ą d r o  w y m.

S&dddziały obejmują:
1) PolioencÓplialitis sup. (et inf.) haemorrhagica. 

IjfóhącaMones m b  forma. P(Wjoeńcspl(ąlomgeMtidis 
s. PsetfdopoI-ioMicęp]iaiiB$(0])penhe\m).

. Zątrucia nieznanymi jadam i [Patrick, Mari
na, Charcot-TiJarir esco,[Qppenheim, Autor (śpostrz. 
1 i 2)].

h) Zatrucie ptomainami (Allantismuss v. Bótu- 
lispius, Ptomatrphismus). 

o,h':6 T u p ęPMyastemi.
a) Myasthenia s. str.
ójpch. QSj[|her’a (Vertige parałysant).

Kubisagari (endem. ch. japońska^?  
W jgrom adzm  I-szej obrag • anatomiczny tłoina- 

czy dos|at.ecznie objawry kliniczne; znane są jednak 
przypadki, yi-ś których zgiiany ana&m iczne n ie  w y- 
j a ś n i a j ą w s z yfsśt k ic  h-.objawów (Hoffmąnih i pew7- 
na częsjćś porażje^ pozosta ją  bnz- widocznego pod
kładu andtom iczneg^ Przypadki takie'stanow ią przej
ście do gromady II-ej| w której dotychczasowe wyniki 
badania wypadły ujemnie. 'FS-lapszonelmetody badania 
będ4%apęwńe w stanie wykapać delikatniejsze zimnily. 
morfologiczne w komórkach zwoylwych, wywołane
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zatruciem. — Rozszerzeniu drobnych naczyń, jskoteź 
włosowatym wybroczynom nie można przypisy-wać 
zfeytj dużego znąszdnia; być może, że powstają oflie 
dopiero in agonę, choć z drugiej strony niezupełni^, 
bezpodstawnem  byłoby twierdzenie, źe objawy prze
krwienia uważaćby tu  należało za Iźejs-zą, niejako 
zaczątkową, postcCęrzmian naczyniowych, występują
cych w krwotocznej F>olioencephalitis.

W yniki badań -anatomicznych w przypadkach 
Myastenii są-Jjjeszcze bardzo niepewne. Podobnie, jak 
w  gromadzie I-ej i Il-ei zaznacza się tu pewna skłon
ność do przekrwień i wybroczyn w samej istocie. 
Zmiany mi-ąjzszowe w komórkach iźwojowych i'zw y
rodnienia włókien korzonkowych by.ły wprawdzie 
nieraz już spostrzegane, ze względu jednak na dw u
znaczność wyników,Tpsiągniętych metodami Marchfego 
i Nissfa, powstają doęyć. poważne wątpliwości co do 
patologicznego znaczenia owych zmian. Przypadki 
M jSsfenii z zanikami mięśni i zmianami pobudliwości 
edek-tro-mięśniowej, przem awiałyby za tem , źe jad, 
względnie jady, wywołujące Myastenią^jnogą w pew- 
nych warunkach nierównomjer*nie (jfozkład&ć tru 
jące swe działanie n-ą poszczególne ęzęści szarej osi 
móago-rdzeniowej^i sprowadzać miejscowo obok upo_:/ 
śledzenia czynności ruchowej, także upośledzenie czyn
ności troficznej komórek zwojowych. Również mo- 
żliwemi byłylSy-sprzejścia fid pozornie prawidłowej© 
stanu tkanki nerwowej, do namacalnych zmian hi
stologicznych,— przejścia zawisłe od siły i czasu dzia
łania jadu. Idypoteza ta byłaby w stanie wypełnić 
przepaść, dzielącą obecnie spostrzeżenia z ujemnym 
zupełnie wynikienvjod przypadków, w których dro- 
bnowidz wykazuje zm iany »ana<tomiczne.

W szystkiej trzy gromady -ięłąezone są węzłami 
pokrewieństwa, ponieważ wspólną etyplogię^stanowi 
tu zatrucie ciałami, zbliżonemi pod względem  dzia
łania toksykologicznego, lecą nie identycznemu Sfąd 
ogólne podobjgństwo objawów chorobowych i swo
istość pewnych postaci klinicznych, zależna od w łas
ności poszczególnego jadu. Bez w zględu na rodzaj 
inttMtsykacyilaobraz anatomiczny przedstaw ia się m. 
w. jednakowo. Zdaje się, że zachodzą tu tylko;-*iloś
ciowe różnice, wyraźająde się śtopniowemi przejściami 
od pozornie prawidłowego -istanu tkanki nerwowej, 
aż do wybitnych zapalno-krwótocznych zmian.

Roztrząsane tak często pytanie^ czy ^ fyasten ia  
jes t %horobą, jrozbawioną zupełnie anatomicznego 
podkładu, rczy tylko odmianą typu Polioencephalitis, 
uważać można za bezprzedmiotowe. Mamy prawo 
jirzyjmszczać, że Myasteriia z zanikami mięśni nie 
różni się zbytnio pod względem  anatom icznym '”od 
przewłocznej Polioencephalitis, podczas gdy zwylma 
p.odtąci Myastenii przebiegać mog-ą bez głębszych 
zmian histologicznych. Pomimo to Myastenia nie jest 
identyczną ani ze zwykłą Peńcóphalitis, ani też z po
rażeniem, ktfśre (na razie') nazywamydolysyczną Rśeudo- 
polioencephalitis: pod względem  e t i o l o g i c z n y m  
i s e m i o t y c z n y m  nie może tu być mowy o toż
samości,

,1?od Względem rozpoznawczym Iza' b a r d z o  
p r a w d o p o d o b n e  uważać należy następującćUza- 
s:ady:

ft)/;-Ogólne'objawy m ózgow e (bredzenia, śpiąe-zktł, 
sztywność karku, bezład, Neuritis optica) przem a
wiają fa<x! cięższemi zmianami w ośrodkachl(P. haÓmo- 
rrhirgicatjj zęlajte/ńię jednak, że w wyjątkowych ra
zach brak,--ogólnych objawów nie wyklucza podobnej 
sprawy.

b)"W kharia, remissyJg! lotność pewnych objawów 
porażfennych — wszystkie te ce'chy występują najjas- 
krawiej w |lgrupie  myastenicznej, mogą być *cdnak 
z l e k k a  z a z n a c z o n e  t a k ż e  w innych postaciach

toksycznej P-eńcephalitis, przebiegających bez głę
bszych zmian w ośrodkach.

c) -Natomiast objawy nadmiernego w y^erpyw a-  
nia się wydolności mięśniowej ji r z e m a w  i a j ą za  w- 
s z e  z a  s p r a w ą  z g r u p y  m y a s WĘsł i c z n e j.

Zaniki mięśniowe nie wykluczają Myastenii.
D y s k u s y a .  Kol. P r u s  zaznacza, że urem id  mogłaby 

w  zupełności tlorfiaczyć- objawy; spostrzegane w jednym  z jirz j-  
padków. przez kol. F. przytoczonych.

Kol. B r e g i n s m  podnosi znaczenie stopnia intolfsyk.Hcyi; 
przy słabszych intoksyJfacyach tylko mniej odporng; części 
mózgu podlegają chorobie. Kol. B. przytaeza historyeEhorpby 
■polioenceplmliMsi spostrzeganej! przez niego.

Kol. W i s ł o c k i  n ie ‘ś^dzi, abvśmy mogli z wszelką pew 
nością wykluczać zmiany anatomiczne, choć ich dzisia^-nie 
znajdujemy.

W  dyskusyi zabierali głos jeszcze kol. B i r o ,  U l a t a u ,  
B r j g m i n  i F » |e  r szlt a j 11, który przypomina, że nie mpwił
0 zupełnym braku zm ian anatomicznych, ale o braku zmian 
głębszych.

5) Kol. B p g m i n  (W arszawa). 0 nowotworach 
móżdżku. Są one względnie bardzo cźęśtlń Rozpozna
jcie ich opiera się. głównie 1... i.ui objawaćh ognisko
wych: bezład, zawrót głowy? niedowład jednoimiennyj 
połowyr.ciałą^: niem ożność poruszania (acz w jedncR 
imienpą stronę, 2 | objawy uciskowe pnia m óągsw ego
1 nerw ów mózgowych, 3) wczesny rozwój i silny sto 
pień zaburzeń ogólnouciskowych. Czynność móżdżka, 
jako narządu równowagi ciała,, zależną jest od licznych 
torów, wiążących go z pmem mózgowym z jednej, 
z jiołkulą mózgu, z drugiej strony. Uszkodzhnigjtydh 
torów może daćS także bSziad^ ale silniejszym on jest 
przy cierpieniach m óżdżku, śżwłaszcza jegs ty.ęfći 
środkowej.

Dląjtodróźnienia objatyów jjćiskowyęh - od ognis
kowych, potrzebną jest dm tładną^hajom ośc^zeb iegu  
choroby^ w okresach znacznie posuniętych, spńawia 
nieraz jjpzpo-znanie wiellye trudności, u

Jednoim ienne porażejiife połowy ciała i mięśni 
ocznych, uw ażane przedtem  jak(£ udfekęjwe.” mają 
prawdopodobnie, znaczenie ogniskowe.

wpiźnym objąyyem jest sztywność ltarku/odchy- 
lenie głowy w tył, zwłaszcza napadowe. Umiejsco
wienie bólu głowy w okolicy potylicowej jest sto
sunkowo rządkiem. Mnogość"1!)owotworówfzwłasztga 
gruźliccypjh u jednego chorego, utrudnia rozpoznanie.

Dwa przypadki z oględzinami pośmiewSyimi 
w 1-ym rozpoznane- klinicznitilnowotwór prawej jló- 
łowy móżdżku, w 2-im wahano się między lewą 
połową móżdżku, a praWą półkulą mćHgtwą, zwłasz
cza •zrazem ozołowym. Sekeya wykazała wielkich 
rozm iarów tuberculum  w lewej połowie m&źdrżku, 
drugie.w  prawym  pagórku zwrrikowym, trzecie w pra
wym ąrazie potylicowym.

■-•Różnica przebiegli-qbu tych przypadliby,-sgwał
tow ne objawy ucisku, śmierć,- n.ągła — w pierwszym, 
powolne wycieńczenie — w drugim, tłómaczy się naj
prędzej różnicą wieku ^6 i fil lat). Trzeci przypadek 
'/■ rozejściem się szwów czaszkowych w 9-ty*m roku 
życia, echo i koprolaljąiterąz porażeniem  jednej połowy 
ciała z udziałem twarzy.

Prelegent przestrzega przed podejmowaniem się, 
w przypadkach nowotworów móżdżku, jakichkolwiek 
-rękoczynów,^wyłuszczęnie nowotworu, czy tóż-zinniej- 
ręzpnie ucisku prze^ipunkcyę lub resekcyę 'kości), dr/-, 
tybhczasowe wyniki bowiem były jak jłajgcn-jjjg&ijj

I f f ls k u s B a . Ivol'”P r u s  widział w przepadkach nowo
tworów m<?%3z?ku, przez siebie spostrzeganych, obok innych 
objawów podniesienie napięcia mięśni. Powołujersię na prace 
w łasne i innych -autorów i podnosi, że podrażnienie kory 
móżdżku wywołuje objawy spastyczne, często bardzo silne.
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ro I. F aj ersz±,a,j:iYzapytuje, esy prelegent n i?  spostrze
gał p r^ n o w o tw o ra c h  móżdżku, objawu trzym ania stklego, 

'-głowy pochylonej ku> db|iHvi. O ile ni;i wiadefrofl, przy cysti- 
qjiwcWk k'0»iory t;Ą, objaw ten ||0sl.rzega.no.

Kol. P r u s  tlóm aczy ten rjCjbjaw przemieszczaniem się 
ci/sticercus p'rzjj( pochylaniu głowy w ty ł ku fo&%i rliowboidea, 
r y o b ^  czego zwiększa się u c3k  « a  okolicę., najważniejszych 
dla ”zxcia ośCodków.

Kot. F aj e r s z t aj 11 o w  i nie wydaje się ta spraw a lak 
jasn,ą; każdy cysticerms wywołuje liy(łi;ocei>hałits, ztąd i sto
sunki sm.więcej skomplikowane.

Kol. B i r l ł  sposjEsegal przypadek ci/sticerms móżdżku; 
w  tym  p^3 W)adkcQBhory nie mogt leżeć?na plecach.

Kol. F I a tąai'pow ołu je się haY pram  CXp p e n l i e i m a ,  żo 
poTojsaiie ma nieraz wpływ n S  w ystępowanie pewnych ob
jawów.

W  odpowiedzi zaznacza kol. B r e g m a n ,  że raz 6tylko 
sńo^ajzegał pochodnie się. głowy objawy spasffięzne
przY now otw orach móżdżku bywały

IV: posieiMębńe m&iotórek dnify' 24 lipca o godz. 8 m inu t 10.

SJKrzewodńiczący i- -Dr. WI. f*  a j k ijfiw i c z z W arszawy.
K ^Steefctetarza jjpnoiynie-uproszonmkol. S t r ó ź e w s k i e g o  

z W arszawy.
IpŚjgbeonyoh członków: '15L:'_'

l..'Kol. B r c g n j a n n  (W arszan a) OTzeJstawia preparaty 
nowotworów móżdżku.

lYbi p rof. K a d y j  (Lwów) uproszony zapoznaję członków 
B Skcyi XVII z swoim n o fe rh  Sposobem  b a w ie n ia  tkańpk 
środkowego układu nerwowego.

3. KoleE aj e Hgz ta j  m fLwóiylprzed^fawia następnie swoją 
y/iętoni^Łarwienia, ktc^ą również óbsżetnję objaśnił na posie
dzeniu sekcyi XI.

1’rzen podjęciem dalszy.ch obrad, kol. F a j e r s z t a j n  
(Lwówjyu'qnpnuje urządzanie corocznyoh zjazdów neurologfęłV 
•wobefij tych ś\Sj£tnyc.li wymldójar. jakiriii sekeya XVII posz<5$f- 
offij się może. ffiazdw tc odbywagEy się.'mogły w rozmaWgęh 
im jjspow ośdach, ofioćuy i kąjftelbfyych. Dla przeprowadzenia 
•tej spraw y proponuje Wybrallre komisyi,-dodftórej przedstaw ia 
-'£■ W arszaw y: kol. B u c e l s k i e g o ,  F l a t a u a ,  K o r n i l o w . f -  
cza ,  R ad z i wii-Io w  i c za  i W  i sjjo ck  i ag o , z Poznania: kol. 
P , a n i e ń # k i e g o ,  ze Lwowa: kol. P r u s a  i K ol: lb e r g e  r a ,  
z Krakowa zaś kol. Z a ri i e t o w  “ k i e g  o.

W ftiosek terrjp rżyj eto, kolegów, powyższych do komisyi 
le j w ybrano; na wniosek kol. W i s ł o c k i e g o  w ybrągo do 
komisyi jtej także i wnioskodawcę i uproszono go o wdrożenie 
przedw stępnych czYtmości.

4  Z p o r z ą d k u  d z f ^ n n e g o  n a s t ą p i ł y  t r z y  od-  
c p m y  kol .  Z a n i e t o w - s g i e g o  (Krajffów).

1) 0 wewnętrznej i zewnęti znei elektryzacyi żołądka.
Pobudką (łup ninięjjpyćh badań było pojaw ienie się 
w literaturze kilku lat oJKtatnięl?, prac zaprzeczających 

E Snow Soijw brew  zdaniu dawniejszych powag, jąfkoby 
elektrjgę^oęć wpływała na czynność chemiczną i me- 
charifćznążołądka. Roswiadczenidwautdra, przeprowa- 
d z ś iłf  na klinikach-Roge n h e i m a w Berlinie i;<sfcsera 
w ^Wiedniu, oraz w ZakładAi|$ufi.zyologicznym Ex- 
lYera tamże, rozpadają się na dwie katógorye, dotyR 

jęWące perysrtaltyki i chemizunu żołądka.
Doświadczenia pierwszej katego'Ęyi, Kyykonane 

na źółąidksfeh psów, królików i ludzi, doprowadziły 
au|®'ra dcfcnastępujących Rfefików i wniośków:

1) SkurczS huipn i żołądka Występują, bardzo w y
bitnie' Zarówno przy elektryzowaniu we-wnętrzńęm 
jak i skómbinow.an^m; dzieje się to w rtewijKeli miej
scach łatwiej wprawdjsię, niź w innych, a szepiat 
flzyojd^icznej pobudliwości, wykreślony przez a u.j o r;iR 
zgadza się w ogólnych zarysach z szem ftem  anato
micznym przebiegu włókien, .znanym  pod nazwą 
szem atu K l e m e n s i e w i c z a .

2 ^  Opór ścian żołądka nie jest wcale tak ni% 
możliwie wielkim, jak tfw ierdzi Me l t j t e r ,  który, na
wiasem mówiąc,.giie póclał ani Jednej daty liczebnej 
i ani jednego protokołu d@świacłezalnegó, lecz zfdrugiej 
stróny nie da się tak uegfólnicRjak to czyni Ef n-  
h o r n ,  najzagorzalszy' przeciwnik Meltzera.

prądu , potrzebna do elektryzowania 
skombinowąneg^p n iw irzekracza we.alw w r^eej prądu, 
uźyiwanęgo kio elektryzacyi wewiiętFŹi.i«| dw ubiegu
nowej, jak ęl-pikie l 1̂  do 2? razy.

4) Siłaż; p /ądu wreszcie, wyrażając się jak naj- 
baTOziejfó^lT.iUo\^5 ze wżględu na"ramy streszczenfE® 
jakimi rozporządza elektroterapeuta, wystarcza zupeł
nie do podniecenia sprawrł<3elGi-" mięśniowej żołądka.

Dow kategłiryi drugiej liałeżT î badania natury 
czysto kiinicznęj. — A¥ypadki niedomóg wydzielni- 
czyeliY«raz sprawności żołącUia i kiszek, lęązonych 
wyłącżnie 'ółektrycznością, a spostrzeganych? przez 
a u p ra  wfiB^linie, dzięki uprzejmości prof. Riprsje n- 
h e i m a  i 'D ra G l i i c k s m - a n n a ,  przechylają szalę 
na strorłę statystyki E i n h o r n a ,  uzupełniając nief: 
które g^j luki. Z drugiej znów stromy dowiódł rozbiór 
chemftzny, dokonany na chorych poliklinicznyeh, 
łaskaw ie autoro\: i odstąpionych pr5?&’ prof. Os ot a 
i* Ę $ r> iL au te rb a :ch a  we W iedniu, że prąd elektry
czny znaczny w yb iera  wpływ ifa chemizm żołądka, 
i hgs \\>ęcej wy^fatlkach \^ydzięjniczej liiedomogi 
kwasu solnOT, niż w nieżycig śluzowym i wdęcej 
w nerw ielch, niź w chorobach na tle anatomicznem 
odartych. P raw da,lże  w  niektórych1'razach łączenie 
wę-wnętrztię środkami aptedźnymi podobne może 
dać wyniki, to jednak w całym szere'guę»ęierpień, 
w których prądydodatni i specyficzny wypływ w y
w iera na chemiczną i mdchćjniązną sprawność Żo
łądka,' Oraz .na^zynnośęiaałego funkcyonalnięilschorza- 
łego narządu nerw^fwmgo, elektrycznojcr; pozostanie-( 
i nadal dzielnym środkiejn leczniczym, k f tiż n a  być 
jej oąobistym przę,ć'iwrnikiem^ ląpz ,nie powinno się 
twierdzić, jh feb y ^ę łąd ak  był tak*dziwnym organom, 
że wyjątkoW qRue'ód'działywa na najsilniejszy'z lizyo- 
logicznyc.h Bódźców.

2) 0 woltaizacyi w świetle najnowszych badań 
neurologicznych. S  p.ó|ecenia elektroterapentyjsznego 
dziennika W rocławskiego, na którego łamach roze
grała się polemika między -H o $ A r g i  e m  z Ut- 
rechtau a D u b o i, g’e m aj Berna — o sposobie m ie
rzenia i w'yra,żaaija dednosteji prądu galwanicznego 
w celach elektrodyagajostycznyeh, przeprowadził autor 
s^efegYpioświadczfeń na klinikach J o l l y ’e g o  i M e n 
d l a  w Berlinie oraz na am bulatoryąch F r a n k i  a 
i K r a f t- E b i n g a we W iedniu.

Dośyviadczeniaate pr&ekonały autora, że praw- 
dziwem jest tw ierdzenie Dubors’a, iż, podczas wklu- 
czenia oporów w obwód prądu galwanicznego, prze- 
pusizfezgnegę' przez ciałcp, ludzkie, natężenie tegoż 
prądu ulegać może zmianom, chociażby i skutek fi- 
zyologiczny i różnica patencyat.ów pozostawały te 
same.

Z drugiej jednak strony nie zgadza się autor 
na--^upołne uogólnienie prawa,., że W olty, czyli je 
dnostki siły elektromotorycznej są bardziej m iaro
dajną wskazówką dlf^elektroterapenty, niż ampery 
czyli jednosttei natężenia. W edług badań autora wy 
bitny wpływ opor.óy^ zewnętrznych odbija się zna
cznie u chorych ze zmniejszonym oporem ciała, jak 
n. p. „moybus BaseMowii^ łub u chorych ze zwię
kszoną pobudliwością, jak tenparexulence „miało 
miejsce podczas obserwowanej przez autora eppide- 
m ii“ » t ę ź y c z k i « .  jŃa; odwrót u chorych z oporem 
tkanek dość znacznym lub chorobowo zwiększonym, 
iak to autor obserwował wr kilku wypadkach ahro.
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megaln i seleroMś: (Mwemmeta, włączenia małych 
oporów obcych nie ma wiąlkiego zB S zen ia , a na
w et może posłużyć do odkrycia zjawięk wprjpst pa
radoksalnych. W  każdym raziS  dlafipraktyki uwzglę
dnianie każdorazowe siły elelytrom oterypnej użytego 
grądu obok natężenia jg ś | zdaniem autora, rzeczą 
nietylko uźytecznjjjf, lećz wprost ni®atgjlną dla uni
knięcia pomjjfgSi pil,ektrodyagn®tycznych. W  elektro- 
tefapentycznym  dzienniku W rocławskim i w  Nowi
nach lekarskich znajdzie czytelnik bliższe dane li
czebne i szczegóły praktyczne, na których ram y ni
niejszego streszczenia nie pozwalają.

3) 0 badaniach neuramóbimetrycznych i kondensa- 
torycznych w tetanii, myotonii i myastenii. Autor wBbio- 
rowym odczycie .przedstaw ia wylji_ki-(swoich Jjadań, 
ęlokenanych nad pobudliwością i przewodnictwem  ner-

l-Uii.w w wymienionych powyżej chorobach.^pęJSjrżH  
żenią były dbkonane po części zauęmocą ap® atu 

t^plektrodyffgnostyczneńb własnd&G' pótybysłu, śfeoiEtru- 
owanego1-przez firmę Reinigera, po czd&ei zaś zapo- 
mocą zmodyfikowanego neuramftbimetru, zbudowa
nego przez firmę Castagni.

Doświadczenia/ pierwszej ■katęglDryi, o ile były 
wykonane na wiedeńskiej klinice Notlm aglaffipisane 
już zostały w lW ien e r klin.^Rundscbau; to też autor 
podkreśl^  tyHtót'ważno^t3 badania ^pom ocą  konden
satora dla terapii porażeń w stadyum  rekonwale- 
sceapcyi., dla«*'ścisłej dyagnozy początku i przebiegu 
tetanii, a zwłaszcza dla celów pediatrycznych. Z in
nych badan , jeszcz# drukiem  nieproszonych, a przed
sięw ziętych na klinice Rw s e n h e*i m a w lteerlinie, 
autorfew raca u Ula gę na uży-wape dotąd tablice**!! i n- 
t z i n g a ,  z zakresu których wykluczyćby należało 
wszelkie choroby narządu krążenia1, charłactwa i no
wotwory, jako stale ńfe nadające siHdo tak zw-anych 
porównawczych pobudliwości normalnych. Również 
opisuje autor dw a wypadki mi/otomi., o bardzo 8fe- 
kawym  przebiegu, z którjpfch jeden.' zktwdzięfizą uprzej
mość: prof. F r e n k l a  wtb W iedniu, a drugi prof. 
B e r n h a r d  o u i wl IffirljSie; w obu wypadkach cha
rakterystyczna fala »poskurćż©’wa« przy prądach nipy 
wywołujących bólu, jest objawem bardzo ważnym, 
a dyam etralnie przeciwnym z kompletnem,' w ypa
dnięciom jakiejkolwiek realscyi w mięśniowej dy- 
strofii. Z doświadozfeń wykonanych na myastenikach  
w  pracowni Jo l$ fy ’e g o , który p,o ra-z pierwszy tę 
chorobę opisał, autoA pokrótce wspomina o krzywych 
ergdgraficznych, zap‘omocąŁkohdensatora"ótrzymątiycb, 
któreby powinny przechylić szalę sporu nault'mveg'o 
na stronę teoryi o naturze obwodowej cierpienia, 
ojśŚ-O: krzywych neuram óbiiuetryranych ||zucająt^l'h  
ciekawe światło na sprawę zmniejszonego przewo- 
d nictwaynerwo wego.

Dy s k u s y a .
Kol. P r a s  zaznacza, że biorąc większą ilość elementów 

; reostatów , albo m ałą ilość eleiim itaw  bez reostatów, przy 
jednakow ej nawlet ilości miliamperów, dochodzimy do różnych 
wBiików.

Kol. Z a n i e t o w s k i  zgadza sic na u w a g if to l. PSisa, 
udowodniające WKże, z®'nie zawsze miliampehy są bezwzględną 
m iarą bodźca. Kol. Z. w 'k róB ości zw raca u w a g ę jK a j wklu- 
czeniu oporów, na rE n ic e  istniejąnegniędzy oporami z w łasną- 
indukcyą (sel ■indnction), a oporami zwykłymi, o raa  na wła- 
snośejBępndensa.óyilie' ciała ludzkiego. ''

TjyK-el Mi e c z y s ł a w N arto .w bju . (Kraków).Wpływ 
jadów błoniczych na komórki nerwowe, zmiany i regene- 
racya tychże pod wpływem surowicy przeciwbłcniczej.
Autor wykonał szeregjSdoświadczeń w kliniceSlekar- 
skiej Radcy dworu, prof. Dra E. Korczyńskiego na 
królikach, którym wstrzykiw ał różne dawki jadów

błoniczych, zwienzetejjpg-l lotynował w Bóźnym czasie 
i ba/lał, zmiany \% kom órkaqt| rdzenia pąaierzoygęgo.

Sekcye w y k a z ^ j^ ą iia n y  bmnicowe we reszyMfiir.h 
narządami wew nętrznych i w  komórk.ąqi fe rw o tw ch ; 
zmiany te wyrównywały się znacznie po-wstrzyknięciu 

4 uimvicyprzeciwM oniczej. Doświadczenia te wykazały 
bardzo wybjtny wpływ surowicy na w yrównanie 
zmian zaszłych w komórkach nerwowW h pęd wpły 
Węm jadów  błoniczych, brak ścisłego'zw iązku międztŚ 
zmianami czynnościowymi a OEgarficzńymi, a wreszcie! 

^żjupełną re g e n e ra c ji  komórek nerwowych.
5) Kol. B i m  M a k m i 1 i a ir. (W arszawa). Zaburze

nia odruchu z jednego ścięgna Achillesa. Wiąd rdzenia 
i cierpienie nerwu kulszowego. W  rolcu 1867 w pracy 

A®apalenie nerw u kulszoWego, nerwoból kulszpwy 
i h is tę ry a l^ o w y  objaw różniczl||\vy-m az: kilka uw ag 
AmiowyźszyGh c,ierpie.niąph«,BautQr wyraził przypu
szczenie, iż możliwy jestfw iąd r|fzenići zeSniesiony ni 
odrućhem z jednegfS ściif^& ^elhltóśa. W spomniano 
o tein wówczas nawiasowo, główn'e'm bousTein żąda
niem prafejs* było wskazanie przypadków cierpienia 
nerw u kulsfzowegSze zniesionym odruclfem z jednęgfj 
ścięgna Achillesa i dffrówimiie ziraffiBnia- tego objawu. 
Chodziło o w ykazanie^że ^cierpienie nerw u kulśjło- 
wego bywa spifSwą zapalił^. .Przy- uzasadnia
niu k w es^ i sfosunku żaburzpnia odruchu yfelhlrosa 
do cierpienia nerwm kulszowogo, nie wyjaśniono*, 
dwóch p-ytsń, które śmiało można było postaw ię 
niia:nowici§* czy nie nitrze istnjpga wrodzony brak od
ruchu z jiMnego ścięgEi Achillesa u ludzi zdrowych, 
jakoteź, czy zauważyć się daje równoległość póinię- 
dzy natężeniem  ysTęrpienia nerw u kulszowego a sta
nem odnośnego odruchu, intfemi S ^ ® i:Ł to p n io w e  
jego zm niejszani^ się do zera w miarę postępu cho
roby i takież stopniowe jego napraw ianie śi§|w‘*miarę 
Pgwrotu do zdfćtwią,. Te właśnie zaSrzufy autor sam 
przeciw sobie ■pftdnosl i usiłuje ob * n i e ^ ^  odlw /.eć.. 
Odczyt dzieli się na dwie części: pićr\vsz’afTż;a\\ieibC 
dowody, że wiąjd rdzenia zaczyna się często zniesie
niem odruchu z {[|anego ścięgna Aobil[esa, druga 
uzasadnia kwestytpcśoiSego związku 'pom ięd^Z abu- 

odruchu zSścięgna Achillesa, a cierpieniem 
nerw u kulsgo-we^^ drogą^obalania powyższjcli za
rzutów, jakie autoii^ain sóbie jiostanił. Argumenty 
odpowiednie ^partu  są na mafj^ryale w pewmym S7,e-| 
regu ugrupow anym  a w ostaŚSich trzech latayh przez 
autora obserwowanym. V*o wykażaniu śgisł*ę^i z wią-i 
zku pomiędzy - zacho1i\ anibrn się odnpihu Re ścięgna 
Achilfęsa a cboróiyą nerwm kulsm wego i podniebieniu 
znaczenia odnciśiiai|o objawu dla W ra ż a n ia  natur? 
Zapalnej cierpienia, wyY a^on^-..^ zako jtc^n iu  przy
puszczenie, czy nie da-łuby PSię rozszerzyć .pojęcia 
o ąprawie zapalnej w dfjrębie td|-o nerw u na większą 
ifpść-Tprż-ypadków cierpienia nerw u kulszowego i pod- 
a ^ ży ć  w  patologii istnienie nerwobólów kulszowych

D y s k u s y a .
Kol. P r u s  zapytuje prelegenta, ozy nie w idywał przy

padków ze wzmożeniem odrus-hu Achillesa; byłoby lo bardzo 
w ażną rozpoznawczą okoliczuc&cią, gdybyśmy z braku odru
chów sądzie mogli o sprawięYzapaliiej iw nsiwie.

Kol. b i r o  odpowiada, że 'fniał dwsffl ozy tray podobne 
przypadki.

Kol. B r e g m a n  uw aża za w ażne zwracanfe uwag-i na 
ogólhy stan ohoiyoh, na to, oży objawj ten i ||g r>  nasilenie 
zależnym jest od tła, na ‘jftkiS jR schiiis por\ stajm fe

Kol. B i r o  zaznacza, że ischias na tle nerwic uwnża zń. 
pseudoischias i nie bierze ich pod uwagę.

6) Kol. B r t g m a n  (AYarszawaA 0 padaczce. Teo- 
rya napadu epileptycznego. W nioski:

1) napad epileptyczny nie zajmuje jednej tylko 
jakiejkolwiek części układu nerwowego: cały niemal



168 DZIENNIK IX. ZJAZDU LEKARZY I PRZYRODNIKÓW POLSKICH W  KRAKOWIE.

układ ośrodkowy — koraj* ośrodki podkorowe i naw et 
rdzeń kręgow y— są miejscem wyładowań nagrom a
dzonej energii, wyrażeń* których jest napad;

2) wyładowknia, tcS będąc z punktu widzenia 
iizjolugic-znegcfij zwiększoną czynnością pierwiastków 
nerwowych mogą być tak samo jak prawidłowa 
czynność tych pierw iastków  tam ującemi lub pobu- 
dżającemi;

3) punktem  wyjścia wyładowań bywa w: więk
szej czyści przypadków, ltfera tw zgow a; klinicznie 
wy.raża-csię io  pod Bpfetacia rożnego rodzaju aury;

4)Sw dalszSn rozwoju napadu, kora również ma 
znaczenie^ przodujące (utrata przytomności, nagłe 
upadnięcia, drgaw ki klonicans,. zaburzenia psychopa
tycznej);,. alepi udział ośrodków podkorowych jest jas- 
np.wyrażonym,: zwł. w tonicznym skurczu niekiedy 
i w zjawiskach drgawkowych lub poruszeniach ca
łego tóała ;

5ij padaczka korowa jest odrębną postacią pa
daczki, wyróżniającą się bardziej powolnem rozprze
strzenianiem  się podniety w  porządku odpowiadają
cym położeniu ośrodków w korze oraęj mniej ener
gicznym niż w padaczce zwykłej udział,em ośrodków 
podkorowych.

E t j o l o g i a  padaczki. Cztery główne drogi pro- 
g a a | . 4 s i d o  powstawania padaczki: ,.4) wrodzona 
anomalja budowy ośrodków powodująca ich zmie
niony stan pobudliwości;

:2).czynniki oddziaływające bezpośredniej szko
dliwie na ośrodki:

a) uraz,-, £
b) cierpienia ogniskowe mjoagu,
c) choroby zakaźne i otrucKjj^ń
3) czynniiuypddziaływające szkód li wier^w drodze 

pośredniej — padaczka odruchowa;
4) zaburzenia przęm iany m ateryi powodujące 

zmiany w cieczy odżywczej zasilającej ośrodki— pa
daczka prz^z samo otrucie.

K ilka ważniejszych pod względem  eljologicznym 
pąstaci padaczki.

1) Padaczka wyskokowa, \Vnioski:
a) alkohol ma wielkie znaczenie w-etjologii pa

daczki jako przyczyna choroby lub jako powód wy- 
wodujący 1—y (i następne);' napady;

b) spór o tem  czy alkohol sam przez się motże 
być przyczyną praw driwej padaczki jeśhteoretycznym , 
goyż w praktycę^współdziałają zawrae innę'czynniki, 
a szgz^gjplnie usposobienie, dziedziczne;

c) napad epileptyazny^w y^ołany alkoholem nie 
jest jeszcze padaczką. Pod warunkiem  abstynencyi 
napady mqgą ustać, i przypadki takieoiwaźać można 
jako otrucie wyskokiem;

d) bardzo czysto jednak na tem tle czy to w sku
tek usposobienia ustroju czy niedostatecznej absty
nenc ji powstaje cierpienie przew lekłe, które się 
w niczem nie różni od padaczki zwykłej;

"'"ę) i w tych r&żach jeszcze wstrzym anie się od 
alkoholu chb"ć napadów  nie usuwa, wpływa jednak 
dodatnio, używanie zaśyałkoholu czyni napady gjYał- 
towniejszeińi i źle wpływa na charaktem ihoflgo.

2) Padaczka przymiotowa:
a)'- śymptom atyzma przy cierpieniach ognisko

wych lub naczyniowych;
b) intoksykacyjna w 2-im okresie przymiotu lub 

w przymiocie dziedzicznym (przy zmianach ifa  skó
rze lub błonach śluzowych}};

c) jako wyraz dyskrazyi w przym. dziedzicznym 
bez innych zmian";

d) parasyfilityczna.
3) Padaczka urazowa:
a)-p rzez  wst-rząśnienie mózgu;
b) przy uszkodzeniu ograniczonem:

a) wczesne — rokowanie dobre,
(3) późniejsza jako padaczka Jacksonowska 

lub jako padaczka typu ogólnego lub przejścia od 
jednej do drugiej. Operacya jjdst w skazaną jeśli aura 
lub objawy wyczerpania p;onapadowe wskazują na 
odpowiednie -ośrodki korowe, jeśli Opukiwania blizny 
jest bolesnem lub wywołuje aurę, jeśli brak innych 
przyczyn mogących padaczkę wywołać.

4) Padap;ka odruchowa. Rozpoznanie opiera się 
na rozwijaniu się napadów z objawów odruchowych 
w aferze ruchdwej oraz wynajdyw aniu »śauci epi- 
l®Kogenis«. Cierpienia najróżnorodniejszych narządów 
wywołać mogą padaczka odruchową, częściej jednak 
powodują one tylko wybuch choroby.

5) Padaczka późna, przeważnie u płci ńięzkiej; 
Dziedziczność i tu  odgrywa rolę. N ajw aźn ie j^^zna- 
c^ n ie^ m a  stw ardnienie naczyń mózgowych, pogar
szając stan odżywiania mózgu.

7) Kol. K. W i s ł o c k i  (W arszawa). 0 padaczce 
(Symptomatologia i terapja padaczki).
Część I. Określenie padaczk: z punktu w idzenia kli- 

nicznegso.
. Sprowadzenie padaczki do znaczenia objawu 

i wykluczenie* z liczby samoistnych jednostek 
nozologicznych. Postacie kliniczne. Najnowsze 
zdobycze nauki w dziedzinie symptomatologii 
padaczki.

1) ^Znaczenie aury.
2) S tan -w iadom ość’ i pamięci podczaś napa

dów pełnych i czięgęiowych.
3)--;Możliwość zachowania świadomości i pa

mięci w psychicznych równoważnikach 
padaczki. Znaczenie tego faktu z punktu 
w idzenią prawno - społecznego (odpowie
dzialność^ i lekarskiego efilrudności rozpoz
nania, cac-hy'charakterystyczne).

4) Zaburzenia w  przemianie m ateryi, jako 
rzeczywiste przejawy padaczki- ich cha
rakterystyka i znaczenie-;) różny charakter 
zaburzeń przed i po napadzie.

€zęść II. Leczenie padaczki.
O.gólne wskazania empiryczne.
Nowoczesna terapia.

:a) Chirurgia.
b) Organotherapia.
cA-Srodki farmaceutyczne-j związki bromowe, 

metody ich stosowania (Charcata, Bechte- 
Flechsiga, Voisina), leki moczopędne, 

środki cąyszęzące.
d) JSeroterapja.

- &X N aturalne m etody leczenia: dyeta mleczna, 
hydrot-herapia.

Zadania nowoczesnej terapii. -.Stosunek nowo.czes- 
nej terapii doj panujących poglądów na istotę pa
daczki; ich zgodność.

8) Kol. B i r o  M a k s y m i l i a n .  (Waręzawa). Kilka 
słów o leczeniu padaczki. Brak specyalnych zakładów 
dla epileptyków w kraju zachęca autora do wygłoszenia 
kilku słów o padaczce,; której 200 blisko przypadków 
spostrzegał w poliklinice d ra ;Goldflama. Odczyt odno
śny zajmuje się przedewszystkiem  spraw ą leczenia 
padaczki; chodzi głównie o zasady, dające p^wne 
prawo do wypowiadania zdania o jego wpływie. Po 
obaleniu tw ierdzenia, jakoby d ługypkres czasu, wol
nego od napadów, świadczył o wyleczeniu lub po
prawie, podnoszoną zostaje kwestya potrzeby i mo
żliwości zestawiania owych okresów wolnych od 
napadów po stosowaniu kuracyi, z okresami takimiź 
przed leczeniem. Po wskazaniu na czynniki uboczne, 
w prowadzające zmiany w przebiegu danego c:erpie- 
nia, podniesione zostaje owo prawo, w edług którego
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w poszczególnych przypadkach padaczki ulum iją się 
napady. PjS jego omówieniu podaną zoętąi^terap ia, 
stosowana w poliklinic®  jej wyniki; krótki przegląd 
najodpowiedniejszych dla epileptyka 'w arunków  hy- 
gieniczno-dyetetyczriych poprzedza spraw ę leczenia 
aptecznego. Kuracya hrom kfm i, zakres ich wpływu 
(dodatni i ujem yPleczenie metodą FJeełfsig.ą, Bech- 
terera, leczenie atropiną, m ieszaniną brom u z an- 
tip irpną , jakotez potrzeba uciekania się do (pej 
lub owej kuracyi bez,Ł możności podania zgjf|ry ja
snego w skazania1 dla metody określonej, zostajćMimó- 
wione na zasadzie m ateryału poliklicznego i zesta
w ienia z wyników innych badaczy. Odczyt koijTezy 
zdanie, że szukanie p ra ^ a  w przebiegu napadów 
epilepsyi podyktow ałem  _zoate|Q przez brak drogo
w s k a z ó w :^  sprawie oceny skutków leczniczych za
lecanych środków; i że, jeśli ono okaże się chwigj- 
nem, sam fakt podniesienia tej kwestyi, pobudzi móffjj? 
do szukania- jakichkolwiek d rogow skazó^  dla wypoa 
wiedzenia zdania o wpływie danego leczenia, w tak 
cięźkiem a odwiecznem cierpienia.

'• " D y s k u s y a .

Kol. P r u s  .zaznacza, żę, według niego g ló u n ą  rolę przy 
padaczce odgryw a isjota szara całego układu nerwowego. Kol. 
P. zyfiiAea uw agę na w ieK M  zależnoścŁ adaczki z chorobami 
serca i naczyń krwonośnyoh, i to nic tylko u osób starszych, 
ale i u dzieci.

Kol. R i r o  hfi 185 chorych dotkniętych padaczką, ani razu 
nie znalazł choroby serca lub naczyń • prelegent zaznacza,|ke 
tak wielu jest chorych na serce, a tak mało między flimi dot
kniętych padaczką. Padaczkę spotyka się najczęściej u cho
rych mfedzy 6 — 10 rokiem/życia, ale niema wieku, w -którySby 
padaczka wystąpić nie mogła.

Również kol. Bregi f f i aa ,  aczkolwiek teoretycznie mógłby 
przyjąć waiph serca i naczyń krwionośnych w  poczet przy
czyn, padaczkę wywołujących, to jednakże na podstawge do
tychczasowych danych klinicznych, związkowi temu musLza- 
przeczyć.

Kol. N a r t o  w irk i na 89 przypadków  padaczki, przez siebie 
spostrzeganych, momentem etjologicznym 2 razy był układ 
k rw io n o śn y ^  razy kila dziedziczna, 20 razy samogwałt, 44 razy 
zaburzenia przem iany piateryi, 20 wreszcie razy inne czynniki 
bezpośrednie szkodliwe, lub zmiany wrodzone.

j Kol. B r e g m a n  uw aża sam ogw ałt żń w s® Irzędny objaw 
degeneracyjny u epileptyków.

Kol. P r u s  tlómaczy w łasną teoryę^pauaczki, w  której 
biorą udział drogi pozapiramidalne.

Kol. K o p c z y ń s k i  widział napady padaczkow ego  w y
puszczeniu plynii.1 opłucno wegó.

Kol. B r e g m a n  uwąadatego rodzaju padaczki za odru
chowe.

Kol. G a j k i e w i c z  Stwierdza zupełną analogię*.między 
kłoświadczeniaiiii kol. jjru sa  a ^ostrzeżen iam i klinioznemi

Kol. B i r o  zaznacza,[Ik zgodnie z innymi autoranjflfi^yąża 
a u r ę  za napad; często napad k o ń cz jjh ^  na samej aurze tylko.

Kul K o p c z y ń s k i  w spom ina o dobrych wynikach łe? 
czenia padaczki w  łóżku.

Kol. P r u s  w sp|unina o ezyijach l^arygodnych, popełnio
nych podczas napadów  padaczki, w których nie bylośutraty 
przytm nności ani amnelśyi, a tylko brak zupełny motywów 
czjnu.

Co do Jeczeaih kol. P. poleca obok d'yety właściwej, 
kuracyę karlsba.dzką, lęfcóra przyspmfeza przem ianę materyi.

W  dyskusyi dalszejćzabierali głos jeszcze koledzy Biro, 
Kupczyk, bpucelski i Wislofckj.

Kol. B r e g u r a n  nie sądzi, aby w  napadachSSaaczki dała 
się wykazafi"taka |ierjodyczność, o jakiej mówił kol. Biro.

Kol. P r u s  odnośnie do związku, jaki staw ia między p a§  
j& czka a w adam i serca, widzi w  Adonis jiernofys dobry środek

leczniczy. Suggestya, n a w e t wfflra, działa w  padaczce stanow 
czo leczniczo; pódzas aury siła woli może na&ądjpowstrzyniaó.

Kol. B i r o  przyznaje suggestyi pewne działanie, kol. W i
s ł o c k i  przeczy jednał? temu stanowczo i dodaje, ż.^epileptycy 
wogóle są mało podatni dffi suggestyi. Pewien rodzaj w jary,
0 której w spom inał l|pl. Prus, może działać leczniczo. Pjray 
podaw aniu nrffkotjików rałlzi Syć bardzo ostrożnym , widyw|t£ 
bowiem po nich objawy bardzo silnego podniecenia.

XVIII Sekeya okulistyczna.
II. Posieiłsenie e dn ia  23 lipca fyotiiea&wm k) w salnSw ki klin. 

oknJisł. o 4 popołudniu.

Przewodniczący: Dr. K r a m s z  ty k.
Obecrf^oh członków: 17.

D a l s z y  c i ą g  d y s k u s y i  n a d  s p r a w ą  j a g l i c - y :
Prof. M a c h e k  przedstaw ia następując.ęąwnioski 

do uchwalenia:
1) Należy się starać, aby wojsko o ile możności 

niewyleczonych na jaglicę nie urlopowało.
2) Należy kosztem kraju zakładać barakow e 

szpitale jaglicowe na lata.
P r z e w o d n i c z  ą " p r z y p o m i n a ,  że zawiązał się komitet, 

m ający czuwać nad wykonaniem  uchw al powziętych przez 
poszczególne sekeye.

Następnie projektuje utworzenie ( ( T o w a r z y s t w a  d l a  
z w a l c z a n i a  j a g  li  Sra.

P rofj, W i c,h e r k io w i cz staw ia wniosek dalej idący 
założenia »T o w a rz jy s  I w a  O k u l i s t ó w  p o l s k i c h ®.

Dr. Kjol i f / sk i  popicia ten wniosek.
Dr. T a d k o  ogłasza dodat ik Tow. w ybieg^,;Postęp oku

listyczny® swoim organem. |
P r z A w o d n i c z a ą i y  prosi Prof. W i c h e r k - f e w i o z ą  o 

zrealizowanie tej myśli i postaranie sffi o zatwierdzenie statutu.
. . Prof. W i c h e r k i e w i c z  zaprasza Prof. Macheka i Dra 

Kramsfftykta do komisyifstatutowej i proponuje Zielon&S wiązki 
na czas zjazdów^oTow. okulistycznego®. -

Dr. K o l i ń s k i  glosuje za porą w akacyjnajffi
P r. B a l ł a b a n  sądzi, że zjazdy pow inny się odbywać 

co 2 lata i w różnych miastach.
W n  i o s e k|gP T o f. W i e h e r k i e w i c z a  z o s t a ł  j e d n o 

g ł o s  n i e \p  r z yj  ę ty .
Prof. M a c h e k  uzasadnia jeszcze swój pierw, wniosek.
Prof. W i c l i e r k i e w i c z  przytacza dla porów nania sto

sunki pam ijąee w tym  względzie w Niemczech.
Dr. Te® ko  podnosi że;w  tRosyi uwalnia, od służby woj

skowej tylko okres zbliznowacenia jaglicyfiM
Pr. K o l i ń s k i  rektyfikme tę uw agę o tyle, że w nowszych 

czasach ciężkich przypadków  jaglicy wczesnej nie pjżyjm ują 
tam  do wojskhjji zgłasza postulat, aby do wojska jaglicowych 
wogóle nie przyjmowano.

O b jg H i wnioski Prof. Mache . ką j  zebrani jednogłośnie 
uchwalili.

P r z  e w o  d n i cz -aćy  poddaje swój wniosek pod duskńsyę.
P r. C en  t n a r  o w i cz  zapytuje jak m ają b.yó Sanatorya 

dla jaglicowych urządzane i gdzie budowane, zaznacza, iż od
działy ruchom e okulistyczne nie są bez 'kbrzyjgfci a to z po
wodu I&twości zastosow ania tego rodzaju leczenia chorych 
naw et jaglicejfflch, chory bowiem ma możność nie odrywać 
się od swych zajęj,. Codziennie przychodzi po poradę, a nie 
jS^t narażony na zawó"d3jaki go zwykle spotyka w większych 
miastaćh, gdzie zwykle oddziały s%‘ przepełnione fójioryi^ii
1 dla przybyw a nieraz ze stron dalekich miejsc;!* niema, ante 
bulatoryeznie zaś leożiyć się nie może dla b raku środków 
utrzym ania w miejfeię. W reszcie utrzym ania*stałych baraków  
oludistycznych funkcyonujących w  lecię. jeśt poniekąd temiż 
samymi ęddzialaini ruchomym i z ćcJżnięą chyba tą, iż leczą 
tam tylko pa jaglicę.

,Wniosek zatem przewodniczącego zamieniłbym o Lylę,
10
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by ni£j zaznaczać ta k  w yraźnie wyższości baraków  dla jagli- 
'cpwych nad ruchom ym i oddziałami.

P r z e w o d n i c z ą c y  formułuje następujący wniosek:

Z j a z d  l e S a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h ,  Wy-  
na i wt j ąc  i i i ^f fanie i n i c y a t o r o m  o d d z i a ł ó w  r u c h o 
m y c h  o k u ł  i sty 'czu¥f?ch w  Ki | f>Tes lwie  P o l s k i e m ,  
mr f i f f l i a ,  że  d - S i a i a l u o ^ i  s w o j e r  m o g ą  dagi k i e r u -  
n e k  H a  r cranffi p o ż y n y i s t a n o w c z y ,  p r z e z  t w o -

Yzeur-ie l e t n i c h  s t a ł y c h  u z d r o w i s k  d l a  c h o r y c h  n a  
j a g l i c ę  w |  r o Ąm ai  t y  o h okć j j l i caeh  k r a j u .

Dr. U z i ę b ł o  żąda skreślania w yrazu »letnich«. W n i o 
s k o d a w c a  przystaje na lo.

yt-Zebraiiie uchw ala jednogłośnie te n  wniosek mający być, 
przedstaw ionym  do 'zatw ierdzenia na II plenarnem  posiedzeniu 
zjazdu.

3. Prof. Ma c l i e k :  0 dziedziczności optycznej bu
dowy OCZU. (Będzte nieffawem gdzieindziej drukowane 
W 'całości).

P r 2?.*w odn ifę 'ząoy  dz’iukuj(S prelegentowi za piękny 
wykład.

Dr. B a ł ł a b a n :  zaclięga do badania refrakoyi u  nowo
rodków.

Prof. W i cheTdt f i ewi ęz  zWfaca uwagę, że nielgtóre cięż
kie choroby ostre jak  odra, osplr', ty fus w ywołują nieraz 
myopią i że te czynniki należałoby w  zestawieniach takiph 
również uwzględnić.

Dr. idaje.W fśki: zapytuje prelegenta, jakie jest jego za
patryw anie ria dziedziczność''myóbii złośliwej, postępującej.

ł-fUjol. M a c h o k : odpowiada Drowi Bałlabanowi że badania 
noworodków już sMtsffiatyczuie przeprowadzono tylko że 
niezua dotąd danych czy w ykazano u noworodków astygm a- 
tyzm czem u się' dziwićhrie “ fozna gdyż oznaczenie astygm a- 
tyzm u w  Obrazie prostym  u{noworodka. • prze&slawia wielką 
trudność.

Drowi Majewslćiemu zaś odpowiada, żfońjo.pia złośliwa, 
którą już u dzieci małych spotykam y prawdopodobm e jest 
w rodzoąa i jesjjjnastępstw ein chorobowych zmian w ew nątrz
gałkowych.

4. Dr. B a ł ł ą b a n  (Lwów) »Bardzo rzadka postać 
przybłonkowego torbielą spojówki gałkowej ocznej*. Z o-
kazaniem preparatów ditabnośpidę^yteh i fonogramów.

Pom inąwszy torbiełe-^spojówki powiekowej i za- 
łamka, są zwykłe surowicze torbiele spojówki gałko
wej bardzo rzadkie. 'Bardzo ciekawym .jesra sposób 
ich powstania^jfgdyż ta częsg spojówk; nie posiada 
gruczołów w i ta n ie  prawidło wynftjize zwyrodnienia 
których moźnaby ich genezę wytłumaczyć.

Opisany przypadek dotyczyć 22 letniej ćliorej, 
u której na s p o jo n e  gałkowej prawego oka' znaj
dowało się 4 do jjŚ> pęcherzyków e&‘ei:e'Ękich ścianach* 
wypełnionych przeźroczystym pływem. Wyciętą%zęśe 
spojówki, na której one były umiejscowione została 
poddaną badaniu ańatemicznfemu. Badanie 4p w yka
zało w tkance podprzybłonkowej liczne małe torbiele 
wyścielone nieprawidłowym  przybłonkiem. Przybło- 
nek ten był mjejsdShiii jednow arstw ow ym  T płaskich 
koi^órkachjm.tejsicami kilkuw arstw owym  o komórkach 
sześciennych i walcowatych. W wielu miejscach wi- 
cladfcwyrdćlnienie kdmorek prŚyBłoreka,ktÓEjd mijetgbami 
są rozmiękłe i wy-pełnione^ciemneHii ziarnam i pow- 
stałemi z zabarwielnłia tioniną i haitStpksjdm ą, przy- 
czem jądra  prągwie nie widać. Inne znowu komórki 
są wypełnione wielką.-szklistą masą, zas ich pro-to- 
plasm a zmieniona wlłsztułcie grubo%iarn.istegcj£ozpadu.

W  p r z y b ł o n k u  s p o j ó w k o w y m  wigać po- 
m iędzjś torbielami pełne czopowate wyroMlii, których 
środkóweS“komórki zwyrodniały, przezcoftpoWstają 
.białe jamy. Toż samo i w samej Sqian£sitlużych to r
bieli powstają małe torbiele przez Wyrodnienie środ
kowych komórek. T k an k a ' łączna jest prawidłowa

i wypełnienia lucznemi komórkami SEKrlHha jak  rów ’ 
nież i komórkami plasmatycznemi.

,r':lV opisanym przypadku rozchodzi się z o.ąją 
pewnością o torbiele, które pow itały w  ten sposob 
że pełne czopy przybłonka wcisnęły się w tkankę 
podprzybłonkow ą, poczem środkowe kpmórki
rozpadły. Komórki te są! bądżto rozmiękłe,l-bądźtp' 
wypełnione szkligH ni słojami. W ielkie ‘dorbtole po- 
w sla łtów  ten sann sposób przyczenWijusimy przyjąć, 
że proces wchłaniania wody nie kończył się u nffiłj? 

tz clrwilą rozpadu, śroclkewyph ich komórek a l | |  że 
rozpadłęgtę lnas^f^jshlaniały dalej piecz drogą ojjSnozS 
z tkąjiki podspójkowej wypełnionej obficie linfą.

Przyj^adek ten będzie swego  gfflasu dokładnie 
ogłoszonym- a jest on niezbitym  dowodem, że w brew  
istniejącemu dziś przekonaniu mogą powstawać to r

b ie le  w spojówce “gałkowejc a zatem i na innych 
częściach spojówki, bez współudziału gruczołów a li 
tylko ze zwyrodniałych komórek przybłonka.

5. Dr. J. T a l k o  ((Lublin). »Meningokele orbitalis*.
Odczytał o wrodzffilych przepuklinach mózgowych 
oczodołu i podał Jr^ciw yj^pofaśn iony  fotogratiąsopis 
przypadku męniiTgocele "orbitalis post§?ior v. retrobul- 
bykis u noworodka. Ponieważ przypadek ten nadawy- 
ęzbj był rźfidki i^Srekawy- pod wzgsSfdfemi"i’o'sfp3znaw- 
cżym i operacyjnym, odczyt ten przćfEo1* całkowicie 
w ydrukow anyrPbędzie  w Post. Okulistycznyraó--

6. d P  Ł u n i e w s k i  „0 wartości dioniny w terapii 
okulistycznej ‘. okazaniem preparatów  jjMSjŁskopo- 
wych)) Działanie lecznicze dioniny Wjgpbec tegig, że 
się zbyt łatwcSprgąnizm do niej przyzwyczaja i dalsze 

Hej stosowanie,1 pouAimia początkowo Josiągniętej pe
wnej poprawy*? resztę oczekiwań zawodzi, nie przed
stawia w rezultacie tych cennych własnoj&i. które 
effihują tyle innych wypróbowanych jo d k ó w . Przy
znać jednak trzeba, że do lgfozbioru przybył nam 
iecign więcej środek, kto™ jeżeli nie ulecza, tę prze- 
c "  powodują^, zmiany w krążeniu krwi i limfy — 
dftflatnio wpływa na pewne stany chorobowe oka.
I jtąk przy iritis, gdzie ..wskutek silnego przekrw ienia 
łączów ki zapuszczanie atropiny nie odnosi skutku, 
jednorazow e jjotefp wkroplenie,.10%  dioniny wywo- 
łu jejzupełne rozszerzenie źrenicy podmiotowo spra
wia cliokemu ;^toso.wane przy zmętnieniach ro
gówki wyjaśnia je do p&wnego stopnico W  s^tpale- 
niach pryszczykowych jakkolwiek nie działa bęz 
póiśy^dnio leczniczo to później zastosowane środki jak 
maść żółta, kąkmre] itd. dĉ S^m ei dziąłaią. Nie mniej 
dodatnie ^dyn ik i dądzą)^ osiągnąć przy zmętnie
niach ciałka szklistego i zapaleniach naczyniówki 
i siatkówki.

pęl-T:'. B e d n a r s k i :  zapytuje, czy prelegent znalazł tusz 
w  przybłonku barw lrow yrn siatkówki, demco Dr. Łuniewski 
odpowiada twierdząco.

Dr. K r a m s z t f y k  poilnosi, że ponieważ .przypadki przy- 
klejerióa slęSsiąfrkówki otlęrwaneejsą rzadkie, wiec jeśli
po dioiimie to Sąstąpilo, m ożną;przypuszczaj, że to jej zasługa.

Dr. Bf udz e wr r f k i .  .chora była leS H Ł ąM ^ innemi 
środkami ?

P*f i ^ l egent  o/lpowiada, że dtfśtawadaćKJ, środki najaotne, 
spokojne^_eżenie w  łóżku.

Dr. jBa łłaK an:'rŁ ie wierzy w skuteczuą&żjaJafire 'diojiiny 
przy amotio retinae; nie radzi u ż y w a ć ś r o d k ó w  linjmk' 
p ę a n ^ l i  i poferwnywa działaliie dioniny z działaniem injekcyi;- 
podspojówkowiych Na Cl,

D a , Ł u n  k a w s k i : podnosi sw,Qjg.te,działanie d io n in y 'n a  
śródbłonek naczyń.

Konie’cś,posie(}zenia o godzin. 7 m. 10 wieczór.
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III . Posiedzenie z dn ia  24 lipca (wtorek) o godz. 9 rano.
Pf^ewoirniczy: Prof. M a ć h  e k.
ObSuiych: 15.

1. Prof. dr W i^C jherk iew icjg . (Kraków). Słów 
kilka w sprawie etyologii odczepienia siatkówki. Tak pod
względem  te.ęręj)ycziiym, jako te/, pod względem  prak
tycznym niezm iernie ważną jesig-kwestya powstawa
nia odczepienia siatkówki. Wieijyy, że prawie Y^śzy- 
stkie do dziś dnia głoszone zapatrywania'.odnoszą się 
dją dwóch teoryj, a .mianowicie wydzfijlniczej iiteor.yi 
cHciąajnia. O b ie lą  jednak albo niewystarczające na 
wytłęnrączenie wszystkich przepadków  albo stoją na
wet w  sprzeczności i z obrazem wraiernikowym i wy
nikiem badania wyjętych gałek.

Powód najczęściej przyjmowanyćCLeberalj^orden- 
sona), tj. zmiany ciałka Szk listego  luljo często rze
czywiście wyśtępujell zbyt często skłania do niepo
trzebnego w kraczania .^operacyjnego (Deutschmanjj 
gdy pyagz tjjćh zmian inne okoliczności do pó^vs%- 
wania. odczepienia siatkówki się przyczyniają.

Męrzacłko kilka takich przyczyn współzawodni
czy Równocześnie.

W  jednym  przypadku spostrzegał ók^odczgiięr. 
nie siatkówki powstałe ptę||z gazik jpb^lm iięzayi^a- 
czyniówkj....'Gęlęzepienie bardzo znaczne ustąpiło zu
pełnie pod wpły%e$n le ż e n ia  nyięjscowęgo i ogólnego, 
które do wylec^egia gruźlicy?, płuc się przyczyniło.

W pływ  sympatyczny! na odczepienie siatkówki 
można niejednokrotnie "stwóęydzięjj ajnie rzadko jemu 
przypiąafi^trzeba wyłącznie odczepienie, które powolne 
ale stałe robi postępy i d.o z!ppe|nej prowodzi za
głady wzroku, jeżeli wczesne wyjęcie gadki symptrai: 
tyzującej tem u nie zapobiegnie.

Dr. K r a m s z  t y k :  Istnieje ogólne dążenie Uomaczenia
oiaęz^nenia siatkówki działaniem czynników mechanicznych. 
Jeśli amotio retinae jest nastfflstB sm  kylilitis sym pathica, to 
w tedy w pływ  symjt^fyi >na -'ódeiRyanilS jesttFtyyllip pośredni. 

M o żna m-z n szjyżńS* że zjawiska podrażnienia podmiotowe* 
jakie chorzy pdnosza do ąlią sympatycznie podrażnionego, 
m ają swe istotne się&lisko w oku gślepłę.m i dlatego-, ustępują 
po jego enukleacyi.

Rrą)fi M ato l)'e k przytacza przypadek następujący1 .JjLewe 
oko oślepłe skutkiem chorioidilis disseminata, po napadzie kon- 
gestyi, migreny i wymiotów w ystąpiła amotio retinaepypow a.

NaAstnienie oedema retinae mówca najzupełniej sięłgodzi. 
C™do troforięąrytw znych wiSłyyećw&ła sądzi, że potilrobują 
one jeszcze dalszych ddwpdów.

Prof. W i c h e r H i e w  iy a :  Co do|t® go, w którem oku
jestjzródlo halucynawyj', naturalnie zupełnej pewności mieć 
nie można, ale w nie&OT^Snj przypadkach jest bardz*  praw- 
dopodobnem, że przecież podrażnienie to miało (M tótnietlie- 
dlisko w  oku syinpatyzowanem.

Rzecz jasfja, że piastyczhy wysięk najczęściej je ltrbęzyo- 
^ e d n ią !bJV|yczyną oderwffiia, ale. ze względów pratfficŁńych 
należy wedle m ożnośtS  zapobiegać w s tą p ie n iu  takich przy
czyn oderwania.

Dr. Iv r a m s z'tępk g o d z i  sie pajżjapelBiej z S s ta tn ią  
uw agą prelegenta podnosząc że praktyka pow inna wyprze
dzać igyfyą.

2. Dr. K. W. M aj e w s k i  (Kraków): 0 czynnikach 
wpływających na stopień niezborności po operacyi zaćmy.
M. opigra swe wnioski na pojdstawie 300 pomiarów 
wykopanych j£arpomqpą astygmomet.ru Javala i Schioe- 
tza. W nioski te^są następujące:

1. Astygmatyzm pooperacyjny jest tem  znaczniej
szy im m n ie j,obwodowe jest,- cięcie^ największy jest 
p o c ię c iu  ro;gfówd«pwem, najmniejszy po cięciu twar- 
dówkowem.

2. Powńkłarka, jak  wypływ ciała szklistego w ro
śnięcie ..tęczówki w  ranę, i tj cł. powiększają.,niezbor
ność. rogówki.

3. 'Blizna bruzdkowana, kt.ei-a najczęściej w ytw a
rza się po cięciu rogówkowem, powiększa stopień 
astygmatyzmu.

4. U starców zgrzybiałych niezyiofność przy ró
wnych zresztą w arunkach bywa większą.

(Odczyt będzie drukow any in  e x t e n s d ; w »Po- 
stępie Okulistycznym «).

3. Dr.i.fe B e d n a-r s k i (Lwów)t«iCiał£ obce żela
zne i technika ich wydobywania.

1 « W  śwreż-yeb przypadkach, jeśli kawałek żelaza 
jes t większy, nalęży zaraz operow.ąc bez '-wzglęTSu 
na tfoificzy^tjko jest zadrażnionej czy nitf,' jeżeli zaś 
jest małe, a oko zupełnie nieAzadraźnione, zachowrać 
się wyczekująco, tem bardziej jeśli jest zadrażnione 
(a zadrażnienie to nie grozi utratą  wzroku), m iano
wicie czekać, aż zad raźni" nie^przy stosowaniu anty- 
llogozy ustąpi.

2) Jeżeli ciało żelazne ymałe w kłinow ane, oko 
niezadrazłfmtrSęąbsolutnie nie operoyfąć.

3) Jeżeli zaś luźnie le^y, próbować Wyjąć ele
ktrom agnesem  dużym , a gdy nie id znaj ułożyć cho- 
śego spokojnie, czekać, pamiętać o tenr co powie
dział Knapp i uważać ciręgPggót jakby miO$J«rano oko;.

W  przypadkach zastarzałych tylko wtedy r?a- 
tycbm iast operow ać, jeżeli zapalenie grozi utratą  
wzroku;vco Wjg^ ^ -ieźeli nadto już rrramy zapalenie 
sympatyczne drugiego oko. W  innych razach za
chowań" si§ wyczekująco, leężyć dopóki iridocyclittó 
sj^ zmięjsza, i jeżeli nie ma ppczucia£gSSriatła ojfefo- 
wąć bez w zględu na to czy jest iricrań^clit.is, ęzy 
okólnie je'fł(T zapalone i zaczerwienione, bo i po latach 
kilku i o o £§51) trk-j^rd  o zapalenia sympatyc z oe

Jeżeli mamy siderosis buloi przyte'm ' oko nrep 
zaclraśnjórie zwabię— to najprzód wyjąć z a ę f ti^ z b a 
dać i mieć efioregoów obserwacyi.

4. Dr Adam B e d n a r s k i .  (Lwów). Siderosis bulbi 
Spostrzeżenia kliniczne i anatomiczne z przedstawię 
niem preparatów reakcyi mikrochemicznej na żelazo.
Prelegent opisuje 4 przypadki, obserw owane rwi kli
nice okulistycznej prof. dra Macheka weLwowyę. Przy
padek. pierwsz}4-:ftp,tyczy tylkcjóprzebiegłi' klinicznego. 
Chory zęfłjssił ;się w  pół roku, po wypadnięciu kawałka 
żelaza do g?ka, z objawami wybitnej siderosis bulbi, 
w  rKostaci wieńjca rdzawyóh złogów na soczewce gą- 
ćmiopej. .Po w ydobyciu zaćmy miękkiej z w yrw a
niem to reb k i, wraz z wieńcem rdzawych złogów, 
n p  4-tgg dz(e.ń na resztkach kory widać było; ś.wieży 
wieniec złogów rdzawrycb na powrierzchni i w głębi 
resztek kory usadowionych. ^Chory -opuścił klinikę 
z bystrością- w z r o k u c - ( - 1 2  D. Oko prawidłowm. 
Czucie ba iw  dobre, .^ojeśnienia p,odnogo pola widze
nia nie mą. Caas obserwacyi 10 miesięcy od w pa
dnięcia ciała ó .b c d ^ K  półtora roku, licząc zapytanie 
listowriie.

Dalsze trzy praypadki badano ap^ttomićznie:ji mi- 
krocbęm icznie, ^pon>ocą żulazosinku potas owrego 
i kw. soln,^;^< jakoteź zapo*|ńeć.ą ręaanku potasu 
i kw. azotowego.

Pierw szy dopyczy sideęosis bulbi, pochodzącej 
w yjęranie od żelaza, ^ężącggo,-.przez trzy i pół 
siąca w • gałce..^Wyjętej następnie z powodu irido.cy- 
clitis|idolorosa po poprzednięm bezskutlfgzpem usiło
w aniu wyclćjbygia żęlą?iąVfąj oką-, zapomó,cą elektro,- 
m agnesu llirschberga.

Drugi przypadek dotyczy siderosis bulbi pocho.- 
dzenia. mieszanógo, jtak od ciała obcego żelaznego, 
znajdującego s ią f il j  oku, jakóżjgż.-pd ^jynfrczynięjj, 
które w' postaci skrzepów wypełniało Jcąłą przednią 
komórlęę i w  znacznej części w nętrze gałki. Siat
kówka w całości odęrwana. Sofi^ewdia z-sosorbowana. 
u la z o  znajdowało się w gałce przeswęjśduui Rita.
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Trzeci przypadek dotyczy siderosis bulbi czysto 
ze krwi pochodzącej gaiki, którą wyjręto z powodu 
bolesnej iridocyćłitis przebiegającej z krwotolćftmi.

Następuje opis i przedstaw ienie preparatów.
W e wszystkich preparatach1 z źelazo-sinltu po

tasu i Iw . solnego o tr^ fflano  wybitne błękitne za
barw ień^ , w preparatach zaś z rodanku potasu i iw . 
"azółowego mniej w ybitne zabarwienie' czerwona.*";

Prof. W i c h e t f  k i e w i o z :  E lektrom agnes oddaje czaseifr 
niedźwiedzią przysługę. Zasadą powinno być wyjąć ciało obce, 
ale w  przypadkach daw nych należy, tak jak  to prelegagt za
znaczył — indywidualizować ściśle.

Następnie A j# a ż S  m ówca w ątpliw ość, ozy w przypad
kach, gdzie roenigąnografia w ykazała ciało obce w  oku, 
a przy sekcyi takowego nic znalezjcjno, poszukiw ania b y łj  
dostateczne, czy robiono dostateczną Ilsać przekrojów, słowem 
czy ciała obcego nie przeoczono.

Prof. M a c li e k podnosi, fże pewnośp wnioskpw z roen- 
genografii zależy w  wysokim stopniu od m niej lub więcej 
wydoskonalonej techniki roentgenojraficznej.

Dr. Ta l  k o  zapytuje, kiedy wynaleziono sideroskop, w y- 
dfejk rnu się, niesłuszmg nosi 011 nazwisko Asmusa, gdyż 
N arbut historyk Litwy,, wspomina, że już przed 70 laty uży
wano igły magnetycznej do w ykrycia obecności żelaza w  oku.

Dr. B e d n ® s  k i odczytuje z jednej ze swych prac 
todnośne daty historyczne.

Śg :]j)r. K o l i ń s k i :  opowiada przypadek, gdzie ciało obce 
(blaszka miedziana) dopiero po 12 Jatach w yw ołała zadrażnie
nie oka i zniewoliła go do w ykonania enukleacyi.

Dr. B e d n a r s k i :  Miejsce, gdzie tkwi ciało obce można 
uw ażać za locus minoris resistentiae- w  ktprem  osiadają dro
bnoustroje '  krążące we k rw ^ n ie , w yw ołując żadnych zabu
rzeń w ustroju.

5. Feliks W  i na  w e  r. Porażenie nerwów odwodzą
cych (dywergencyi.) W odległości 1 m etra występują 
w  całeuh polu w idzenia podwójne obrazy, których odle
głość wzajem na zwiększa się, w m iar^)oddalania przed
miotu obsm-woWafrTego (świecy zapalonej). Przy ruchach 
bbćzny^h odległość między obocznemi stale i zna
cznie się zmniejsza, gdyż w tem położeniu konwer- 
gencya jest utrudniona, więc dywergencya mniejsze
go wym aga wysiłku (Straub). W  odległości 1 m etra 
i bliżej (w naszym przypadku do 25 cent.) obrazy 
zlesyają się i w  całem polu w idzenia otrzymujemy 
1 prawidłowy obraz. Grani'C<|i między pojedynczym 
i podwójnymi obrazami trudno ściśle okfeślift^lbliż
szą jest oka,-*jeżeb świecę- zbliżamy, a przez badardp 
w  odwrotnym  kierunku, granica się--odsuwa (zwy
kły objaw przy poraźenifreb).

Porażenie dywergencyi, w przypadku, który spo
strzegałem, wystąpiło po napadzie migreny u kobie
ty 63 letniej, która od 30 lat cierpi na m igrenę (dzie
dziczną.) W  ostatnich dwóch latach zdarzały się na
pady znacznie silniejsze i dłużej trw ające i po nich 
często występowało dwdjhnie się przedmiotów, któ
rego śladów iAź po 3—4 dniach nie znalazłem. Przed 
rokiem po dwudniowym  napadzie wystąpiło poraże
nie dywergencyi i dotychczas nie uSąpiło. ®.d czasu 
do czasu silniejtiży napad sprowadza na krótki czas 
(2—3 tygodni) porażenie mięśnia prostego zewnętrzn. 
lewego (Abducens.)

Zeń względu na identyczny przebieg pewnej gru
py przypadków, znanych pod nazwą Migrecine oph- 
talmoplegiąue (Gharcot), albo I&tifMMfcpnde Ocolomo- 
toriuśjldJimung (M inlgazsini), zaliczam mój przypa
dek dołtejźe grupy, tylko że przy porażeniach na- 
wrotnych u okorućhowego wspólnego pora&pniu ule
ga jedna, kilka lub wszystkie^-gałęzie tego nerw u, 
a w moim przypadku porażoną była dywergencya.

6. Prof. W i c h  e r k i e w  i c z dem onstruje prepa
ra t mikroskowy melanosarcoma ^'óftneae ftepibulbag^J

które wyszło ze środkSj r.oghwki, wyrosło do roz
miarów małej pięści, nie niszcząc jednak zupełnie 
[głę'6szych części gałki ocznej.

M Pipf. W  i c h e r k i e w i c z dziękuje zebranym  człon
kom sekcyi za szereg pięknych odczytów, w  których poru
szone zostały w ażne kwes.fye, stanowiące m Ą d k o  gotowy już 
cenny rezultat pi%fc sekcyi, alejfntcą^ce także \v  dalszem jeszcze 
opracowaniu w ydać 'tak dla prak tyk i jak i dla teoryi'; pożą
dane owoce.

Za najcenniejszą zdobycz prac S ^ y tu w a ż ą -O n ó w c a  re- 
zoluęyś| powzięte celem zainic.yonania skuteczniejszego tępie- 
nih; jagliYgj' jakoteż m B l utworzenia uToWarzystwa okulistów 
ppłskichs, P°d którego M akiem  spodziewa się zobaczyć dzi
siejszych ucząstńififew sekój-i nie za 3 lata1 dopię?o,ęale już 
za rok na w|®ólnem zebraniu.

Nąfcoruec Wyra ^a podziękowanie trzem przewodniczącym 
zariwzorowe prowadzenie obrad.

Prof. M a c h e k  w yraża w  imieniu wszystkich obecnych 
w  ciepłych w yrazach szczere podziękowanie czcigodnemu go
spodarzowi Sękcyi Prof. Drowi W  i c h§frk i e w i cz o w  i , za 
serdeczne przyjęcie, jakptea za podjęte^trądy i zabiegi około 
przygotow ania i zorganizow ania prneSsekcył. Dziękuje również 
sekretarzowi stałemu Drowi Majewskiemu zW pra&fRfąU ulsła- 
daniem rśpraw ozdań.

Ndstepnie zj^prilsza obecnych, aby przybyli jak najliczniej 
na następny Zjazd ogólny, Tfcóry odbędzie się niewątpliwie za 
lat 3 we Liwowie. W ted jĘ w ząd  ąplspÓŁfarza lekcy! okulisty
cznej z natury  rzeczy jemu przypadnie. Podnosi zSutczejn® 
Lwowa, który choć nie posiada uroku prastarego grodu Pia
stów  i Jagiellonów, to jednak stS iow i niezmiernie waSjg; 
ognisko kultury rdzennik  polskiej w liod  kraju  zamieszkałego 
przez lud używ ający innego, choć pokrewnego języka.

Koniec posiedzenia o godz. 1272-

XIX. Sekeya ginekologiczna.
I I I .  P osiedzenie dr$a  23. lipca. początek godz. 2'45.

PiizewodniczEgiy: Prof. M a r s  (Lwów).
Zastępca: Kol. K u r z  (Warszawa).
Sekretarze: Kol. Ua wą T- s k i  (W arszawa), Kol. T fo jbro- 

w o l s k i  (Kraków).
Członków obecnych ,40;jr5

1. P ro f D i\R o sn ^ r. (Kraków). 0 pęcherzykach G-aafa, 
zawierających więcej niż jedno jajko. PgnherzykfcGifaafa 
zawierające więcej niż jedim jajke^spotyka się wogóle 
rzadko, zwłaszcza w  jajnikach osobników dojrzałych. 
Badając jajniki dorosłego pancernika znalazł ko l Ro
sner na 5=2 pęcherzyków 22 zawierających wmcej niź 
jedno jajko t. j. 11 miałjaj dwa, jajka, 7 trzy, j.ajka, 
2rcztery jajka, jeden pięć jajek 1 siedm jajek. R. przy
puszcza, że pęcherzyki te powstały, przez zlanie się 
sąsiadujących ze sobą follikułów o jednym  jajku.

Dyskusyi nie było.

2. D r. A. S o ł o wi j :  (Lwów).„,.0 postępach w le
czeniu przetok moczowych11. O bbtj, ngdteryał, obejm u
jący blisko 50 spostrzeganych przypadkach przetok 
moczowych Tw przeciągu 21f2 TÓku), dozwolił fe; wy- 

Hyskać wszystkie postępy^techniki operacyjnej.
TOpisawszy w krótkości własną technikę, oma

w ia S. te rodżaje przetok, które dopiero od niewielu 
łat nauczyliśmy się ‘lecz jt^A few da Schauty^polega
jąca na oddzielaniu od kości blizn przymocowują
cych przetokę, jest znakomitem wzbogaceniem  te
chniki operacyjnej1. W przypadkach przetok pęche- 
rzowo szyjkowych daje oddzielenie pbchefżą: od m a
cicy i osobne zeszycie tcakoWegO doskonałe wyniki.

W spom niawszy o całkowitej plastyce cewki, 
przechodzi do i chirurgii mąefowodów. Zamknięcie
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pochwy pomnej przetoki (kołpokleisis) wykonuje/'Sć 
h a rd z i  wyjątków^) (dotychczas -tylko 2 raz y g ^ d z ie  
nie da się w y k o n a ć  wyęoka koipolileisis, Tadzi jej 
całkiem zaniechać.

Ipnńimo tak wielkiego udęskonalęi^ia techniki 
operacyjnej pozostają jgjzcze niHfeczne przypadki, 
które pomimo największej zręclności i wytrzym ało
ści operatora nie dają się uligjzyć.

Dy s k u s j a  :
kol. D o b r o w o l s k i  (Kraków), przectstaf? -a wyniki lecze

nia prąetok w /klinice krakow skiej; zgadza sio z zapatryw ania
mi mówcy.

Kol S t a n k i e w i c z  Ci(Łodź), w spom ina o swej metodzie 
podanej przed 2 laty  leczenia nrzelok fnoczowyph.

W szczepie®e inoczowodu do pęcherza jako o p eraem  
bardzo trudną zastopuje chętnie wYluszozemeiir ngfld.

Kol. IIo łow koM B ynabiirg) przem aw ia za leczeniem prze
tok metodą płatową.

j§4S- Dr. P o m o r s k i  (Poznań) (odczyt zgłoszonej pMS 
czas Zjazdu.) Przypadek ciąży zamacicznej z pęknięciem 
worka płodowego i częściowego wypadnięcia płodu do iamy 
brzusznej, (z demopstracyąi|pkazu i fotejarafii). P rzed
staw iam  Szanownym Panom  przypadek- ciązy zęflBa- 

łqiczndj|zajm ujący ż.łpoyyódu sw & o p r^S ieS u , a prze- 
d^wszgłtJkiem z p.owodu swej etiojpgii.

Pacyentka 21-letntajj zańtęźna od 3 lat, miewała 
pęryp.d od 16. roku j » ’uląMiie, n ie ; rodziła, ani razu 
ani tez ni^ro.rijła. Przed dwoma htty spadła ltm- 
szęąęślig ^ ą  z bryczki, konie się bowiem spłoszyły 
i rozbiła się tak niociuS że przęleżała czterjs tygod- 
nie^w łóżku. Stało się to włbśme podczas r ^ u la r -  
ńości. Pacyentka chorowała cTę^k®;' przez cztery ty
godnie, krew tedflf e dziła jej pra&źicały czas i-od tego 
czasu m iewała wielkie dolegliwości przy peryodzie.

dłuższem leczeniusfferzysłał ją kolega z pro- 
wibcyi do mnie w roku 1896. Stwierdziłem, retro- 
flexio uteri mobilis i oophottftfsmppi. RozszSzyłem  
macicę, wyskrobałem, feponowałenj i założyłem krążek. 
-Pacyentka wyzdrowiała i po jłół i*bku mogłem krą
żek zupełnie/usunąć.

(CiPo4%ku'w r. 1897. miała p'e'ryod ostatni 15/4., a 18/7. 
przedstaw iła mi się z powodu wielkich dolegliwości 
i krwotoków od dwóch miesięcy: Stwierdziłeirfrciąźę 

*am aciczną*po lewej stronie, macicę z boku prawego. 
ułcĘfoną, niepowiększoną. Olyok dolegliwości dosta
wała pflSfaWyka chwilowych nagłych zapadów faholłfe 
Lak że lekarz miiejscowy musiał ją ratować wszelkie- 
mi możliwymi .środkami podniecającymi.

Mimo stwierdzenią-ciąży pozdmaciSjpnęj pacyentka 
nie godziła się.na operacyę i wróciła do domu. W cro- 
mu powtarzały się jednakow oż napady hagłe|ąvosła- 
bienia pr;Sydopodobnis| z powodu wewnętfzi|yKh 
krwotoków, wreszczie 1897. przywieziono mi ją do 
zakładu prawie martwą, siną, bez tętna i z ogromnie 
nadętyinYBrzuchem.

Wł tym stanie nie było inożnaffnyśleć o oper.acyi. 
Za pomocą lodu s ta ra® n  się ©j>'ranicz?yć krwotok 
w ew nętrzny a środkam i podniecającymi i infuzyą 
podskórną rozczynu soli i irr.ygacyą w odbytnicęEpa- 
rS em  się przyprowadzić ją 'do  życia. Po killf^ggdzin- 
nej pracy zacięło .tętno bić, na drugi dzień było już 
lepiej.

Dopiero i/s. przystąpiłem do laparofomii. W  brzu
chu pełno krwi Tozlańej, w lewej stronie tum or 
trąbkojajnikowy p iknięty  u p^óry i przyrosły do tyl
nej ściany !D,mi'gla'ś^ Z otworu wydostaje p ę  do jamy 
brzucha płód njóżkami, pędowina <ętni, gprna części- 
płodu jest jęszczfe w y ro d k u  worka płodowtFgjo. W y
łoniłem -worek całkowicie, i pacyentka wyleczyła się 
w 16 dniach.

Preparat Len pi zedslaw iam Panom. W orek pło

dowy składa się z przedniej blaiśżki Wiązadła szero
kiego z trąbki i częściowo z jajnika. Tylna blaszka 
więzadła jest. pęknięta, a miejsce to zajmuje łożysko 
przyrośnięte do tylnej ściany Douglasa.

Przypadek Len jest bardzo pdu.ezającym boyrta- 
nowi jednojM hiw o do statystykifciąży zamacicznej -rjRB 
podstawie dawniejszego zacl/orzenia.

Dys kus j a :
Kol. B r a u n  (Krawców) wyrą-ża zdziwienie, że płód żył 

mimo tego, że 5 dób upłynęło od czasu pęknięcia trąbki.
Kol. Pój ądr t f sk i  (Doznań) lożJgsKo IM  o pyzyrośnięteściśle 

do zatoki Ijouglasa, pgzf-to musiało już dawniej wypaść.

4. Ba\ 1'tliii o r s k i  (PoznatiJ: Prsparat macicy wy
jętej przez pochwę z rakiem ust macicznych i równo
cześnie z rakiem gruczolakowym jamy macicznej. Carci- 
noma portioni i carcinoma adeiiumaiosum corporis.

<®emrfostracya okazu fofógrańi i preparatów  mikros
kopijnych). Bada«iaj3JAbla i Landaua wykaż?iły nąm 
zmiany, jakie powstają w jamie m acićznejjw  błdni® 
śluzowej jazy  raku ust i szyjki macteżtlej.jlfchodaż 
ich pierwmaie twierdzenie, że błona-Jlnzow a może 
prM ftfeku szyjki macicznej mięsakftwo zw yrodnieS 
późniejsze badania innych autorów obaliły).'to inioya- 

(fcywa ich posłuŁyljS jednakźeTflo nego, ażeby się--za
interesować® możliwemi zmianami ŁtfoaBjBuzifwei 
jam y m^ęiczne(|pi'zy nareat^ćh zło.śiiwyęt^. RęSultaTenh 
tycH badań było:, stw ierdzenie przerostu błony ślu
zowej tak  części g-rifczołbwej jak i tkanki między 
komórkowej*Hypei?nplasiaPglandularis et mterstitjalis.

Przytem  zauw ażono,' że rak ust m acicznych, 
■$ któMnij|dbtyę'hczas wiedzianol Śfe najęhętnid| się 
na pochwę przenosi może w drodze przerzEijtu prze
nosić się do jam y ciała macicznego.

Ogłoszono"! 3 przypadki przerzutu raka ust na 
(błonę ślubów/}' jamy5-- macicznej, (Schaut.a-lhd}’int|ij 
SŚatz, E lis tB I) W ,  liandbuch Bel. III. II II. c. t. 
W/(219. A ogłoszenia te wielką poniekąd miałypwag-e, 
bo miały wykazać, że koniStzneńi je |u  pray raku 
ust mnoiezJnych wyjąć całą niacicę ze w zglg lu  obawy 
możliwegó] przerzbitu w jam ie macicznej. Ale dowo
dom można było niS-Ledno zarzucić, wcmec fezeggod 
naszg ^  sądu, że dotychczas pm erzutu raka ust ma
cicznych n a ’błónę jam y macicy nie wykazano, zmie
nić nie m ożem j.

to pewniejąs^m* się, .zdaw ałg li datwiejszdra>i 
Spostrzeżenie pć®*zutju dp jam y macicy z raką.fezyjki 
macicznaj. Namnożyło się 11 publikacyj ct. 'y.eit 
Han buch Gynaekologia 3 Band II l lRlfje 229.

A l b j  pomiędzy temi traeba Jryło urządzi® roz
maite separacye./W  dednych jak stw ierdziła praca 
SelB-a była pTriiiędzty zwyrodniałą błoną jam y a piek- 
wolnem miejscem raka szyjki driMw naczyń chłon- 
nycli zupełnie za^jtk,":'tak, że Hu już przyjąć trzeba 
HRrost raka per mtdiiiuMatem, w  drugicli zakwestyo- 
nowano pierwotność®raka w szyjce i przyjęte raka 
w  szyjce jako£*powsh:ałei*b drugorzędmtPSz;' powodu 
zakazetria z piefW otneg^ tniejsca w jamie, a wreszfiml 
skonstatowano ’#bok raka szyj]i.i zupełnie odręltfte 
powstanie nai^i.śli w sjaSrie macicznej, ct. Veit Hb. 
HI. 2. 231.

N aw et anatomiczna budowa pomiędzy obu na
roślami odznaczała g#ę rozmaitwscią (Klienj. Tu był rak 
typu' zrazikowego (alYeoJareY11 Bau) tam Igruczolako- 
wep>. Narąążcie wykazano (^ e b b a rd t,.t^ R iig e , Kru- 
kenberg) że rak gruczolakowy pomimt^ żilfinie ma 
źadnfcbb danYcb anatpmicznyub ralia i w  sWej bu
dowie pierwotnej przedstaw ia się Jako gruczólak de? 
bęótliwy z czasem przeistacza ^fę w liaroś-uźłośli wą 
w raka gruęzolaltJwęgo Garcinoma adenoiuatomm.

Taki preparat mam szczęście panom przedsta
wić. Pochodzi(Kfn od pacyeLilki 40-ielniej, która z po
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wodu pół roku trwającego krw otoku przysłaną mi 
została przez kolegę (Jo oper.acyi.

W yjąłem  imggicę przez pochwę z powodu raka 
w argi dolnej, który juz na tylne p rz e ro d z ił  sklepie
nie, dopięto po rozejściu preparatu zobaczyłem w ja 
mie miaciĘS narośl dosyć ograniczoną zajmującą 
przedewszy^t^iem  tylną ścianę w kształcie szeroko 
rozsiadłych polipów.1-‘NielĄóre z nich miały szjypułkę 
jak nitkę cienką. Tkanka miękka szara, powierzchnia 
gładka 10ez żadnego dążenia do rozpadu. Cała narośl 
to jakoby^gronęśgrzybów  wyrosłych z tylnej ściany.

Rak ust mągjbznyćh przedstaw ia mikroskopijnie 
budowę zrazikową (alrveoldr), komórki różnorodne 
w iz'razikąch jak zwykle przy rakach macicy.

Raka ust oddziela ocl raka macicy bardzo w iel
ka przestrzeń zdrowej tkanki. Narośl zaś w jamie 
macicy* zdaje się jakoby powstała pod drażnieniem  
raka w ustach, ąS, pozór mągcharakter dobrotliwy. 
Mikroskopijna bfflow S wykazuje ogromny przerost 
gruczołów z w ybujaniem  nabłonka w gruczołach.

Węp.ędzię wid&ć świat|ó*gruczołów, wszędzie Kozi 
poznać-;-można warstwy pojedynczą nabłi&ikaW ałecz
kowego. Podsjielisko z tkanki łącznej więcej zbite 
u spodu w arstw y mięśniowej źaKto luźne u g % j  
polipów.

,.vNa, zewnątrz pokryte polipy jedną w arstw ą na
błonka wałeczkowego, przezj którą przezierają gru- 
czołkijSwydzielająć^l jeszcze śluz a lbor zwyrodniałe 
śluzowate nabłonki. I zdaje się, jakoby tu nic nie 
było złośliwego,.'a Ęudnakowoź znajdujemy miejscami 
zraziktejzapełnione śluzowo zwyrodniałym nabłonkiem 
i widzimy jak rozpierają.gruczoły przylegającą warst- 
wę-.-mięJyhową, w obecnego i w obec sze£.o]nch ba
dań (Gebhardt K rukenbejgf,' które wykazały iż na
rosła te w  dalszym okresie, zmieniają się u.a złośliwe, 
źę« tylko operacya zapobiega tem u proęgsowi, przyjąć 
musimyjjnarośl za Carcinomą adenomatosum.

Budowa gaś jedna różni się od budowy raka 
ust. Tu niem ą przerzutu z ust, ąle. i niem a zakaże
nia z jamy- macicy, bo rak j/imy jest w stosunku, clo.' 
raka ust bardzo małą naroślą. Ty.lko odrębny może 
tó' by<||twó!ij, i dla tego miło mi przedstawić tak rzadki 
przypadek, który zarazem wykazuje, iż konieczną 
dzisiaj jest operacya radykalnagnacićy-, a nie w ystar
cza sama amputacyja szyjki macicznej.

D. j ś j ć u  s y a :
Kol. B o r y  s o w i  oz (W arszawa) przypom ina opisany 

przypaclek raka ' części pocnwow ęjl który wzdłuż naczyń limfa- 
tyoznyuh pod błahe śluzową rozchodził - się w zdłuż szyi aż do 
trzonu.

D r. K o ś m i ń s k i  (Lwów: 0 operacyach mają
cych na celu rozwiązanie rodzących drogami natural- 
nemi za pomocą zmniejszenia pojemności płodu. Za
m iast dotychczas ^golnie przyjętych sposobów po
stępow ania poleca się operowanie więcej odpowia
dające dzisiejszem zasadom chirurgii. Do wykonania 
wszystkich tych zabiegów wystarczają odooiwiednie 
s"ż.ęrbkie wzierniki, ;kilki\ par mocnych na pół ostrych 
szc/ypczyków z zamknięciem, małe nożyce l(lagele*gfj 
mocne duże nożyczki proste i duża tępa łyjjka.

StpRrzy pomocy tych tylko narzędzi \yylSnano per- 
foracyę i wyd-obyeie główki poprzedzającej lub na
stępującej (26 przypadków); kleidolomięń(3 przypadki) 
i zmniejszenie pojemności tułowia . przy położeniach 
poprzecznych zaniedbanych (11 przypadków).; Tym 
spejsTobem operowano bez wyboru wszystkie przy
padki, tak jak się hadąrzyły, z m ateryału szkoły po- 
ł f y l w  iipakowie w latach 1896, 1897 i 1898, 
a dalej z m ateryału kliniki położniczo - ginekologi
cznej we Lw ow ie w  latach 1899 i 1900, nie używ a
jąc w tym czasie zupełnie; innych sposobów postę

powania. W e wszystkich przypadkach w ogólnej 
liczbie 40-tu odpowiedni zabieg dał sięy zawsze "wyi 
kęnać ściśle pod kotrolą wzroku, a ąajn tok opfera- 
cyi okazał s E  znacznie łatwiejszym do wykonania, 
naw et dla mało w praw nego operatora, aniżeli przy 
ogólnie dotychczas używanych sposobach postępo 
wania.

SłJDcmonstracya narzędzi używanych i opis szcze
gółowy postępowania w  poszczególnych przypad
li gRh).

Dyskusya:
K oljńyjh o d a ko w s k i (Kalisz) zw raca uw agę że Prof. 

Fenomenów od 10 lat dokonuj^em bryotom ii w  zupeinie analo
giczny sjlosób jak  podaje kol KoSmimki.

Kol. P o m o  r s k i  (Poznają sątlzi, że metoda ta w praktyce! 
będzie bardzo trud.hą.

Kol. BKabin , (Kraków) zaznacza, źe fppefabyS sposobem 
■Kośifiińskie^o uwzględnia, przedewszystkiem szkiluet płodu 
w  czem leży znaczny postęp u operowaniu.

Koł.ępfwu.w ij uw aża sposób Koźmińskiego za sposób 
operowania kliniezńe'pl wątpi, czyby nadawalńsię do prak
tyki — prócz tego sądzi; ze punlłtf c iężk o ść  rozkaw ałkow ania 
płodu leży w  przecięciu kręgosłupa.

Kol. Ifjrof. M a ^ & tw ie rd z a , że operowanie sposobem Koś- 
mińskiego jest! stanowcżoMatwiejsze.

Kol. H o l o w k o  (Dynaburg) zw raca uw agę na operow a
nie fiożem sierpowatym iSchultzego.

Kol. K o ś i h i ń s k i  (Lwówgcstwierdza, że tego sposobu 
nfgTTżie w literaturze mu dostępnej nikt .nie ogłosił, choć we 
u^zierniku położniczo operował już Skene (ogłoszono 1879 r.)

6. Fr. S t ę p l b o w s k i  ( W r z a w a )  przedstawił 
okaz macicy ciężarnej w 4-ym miesiącu wvciętei w dniu 
26 Lutego r. b. z powodu raka części pochwowej i tyl
nego sklepienia pochwy. -Macica ta pochodzi od osoby 
40-letriiej, od 16 lat zamężnej, która rodziła 8-ro dzie
ci żywych iślb razy  roniła w 4 i-5 miesiącach; ostat- 
nieyporonienięiżprzed 2 i ł/2 laty.

Już od 6 mięsjęcy uslyarźała się ńhora na częste 
krwawienia, k toS Ijednakże  rtie były zkyt obfitemi, 
obecnie zag o d  kilku tjjjgfjdni krw aw ienia są znacz
niejsze. \Vezw‘ąny c\o ch&rej po raz pierwszy zna
lazłem ją bardzo bladą i osłabioną w skutek przeby
tych' krwotoków. Tyląą w arga maciczna i błona ślu
zowa tylnego sklepienia pochwy rakSwato zwyrodniała. 
Na naradzie w dniu następnym  kol. Nhugjgbauer 
potwierdził złośliwość spra.wy, co równi<Hb  pod dró7 
bnowidzem  stw ierdził na: wyciętym skraw ku ko,l. 
Steinhaus.

26. lutego wyłuszcżyłem macicę przez pochwę 
in tójto.

W ym iar podłużny macicy--wynosił 20 ctm., sze
rokość u dna 121/,, od dna do ujścia w ew nętrzńęgo 
13 ctm., ęd ujścia w ew nętrznego do brzegu wargi 
przedniej 7 ctm.

IffiStępkowski zwraca uwagę na łatwość z jaką 
sąsiednie tkąpki oddzielałyysię od majęicy; udało ją 
si§ praw ie całkowicie in situ wyłuszczyć.

Również godną jest uwagi^cięnkość jajowodów, 
niesgrubszych od zwykłej zapałki

Do niedawnych czasów goclgym litości był los 
kobiet ciężarnych i rodzących dotkniętych rakiem 
szyi i macicy. Praw ie połow i kobiet ginęła podczas 
lub po porodzie a odsetl|a śmiertelności dzieci do
chodziła do 80°/0. Szczggćłlniej długo obawignójzgię 
leczyć radykalnie macic© rakow atą w ostatnich mie
siącach ciąży i ;p§jj porodzie z powodu jej duźjrchjłoz- 
m iarów i|obfitego unaczynienia.

Pierwsi Neugeba^.er i Chrobak w r. 1894 prawie 
równocześnie dokopali wyłuszczeniM pnacicy zaraz 
po porodzie wskHtek jej pęknięcia; z tęjże samej 
przyczyny później nieco Duerssen trzecft, wyjął m a
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cicę przez pochwę. Postaw ił on (jśko cHó][rfą zasacfęj 
że kobietę ciężiarną dotkniętą rakiem szyi macicy 
należy natychm iast rozwiązywać w jakim bądź okre
sie ciąży lub [porodu pPpftastępnie wyłuszczyć niaeicę 
przez pochwę, jeżeli to jeszcze możliwe.

Do obScnej clwyih opisano pięć wypadków w y
jęcia całkow itego' rakowatej macicy p¥zez p™hwę 
zaraz po porodzie, (pomiędzy nimi jAstojeden przy- 
paddjf prof. Jordansfj. Z p i | |m  przepadków  jeden z® 
zakończył się śm iertelnie^ Przypadków  zaś całkowu- 
tegó wyjęcia mfącicy prząz p o ^ w ^ w a J z  płodem 
we wczesnych okresach ciąży Thfeilhaber i Beckman 
zebrali 19; wszystkie te przypadki zakończyły się 
pomyślnie.

Bez dyskusji.

7. Dr. J ó z e f K a d y i (Jasło). Perforator własnego
pomysłu w położnictwie. Autor okazał swój now s przy
rząd di® przedziuraw ienia kości apaszki przy wynioż- 
dzeniu. Jest on zbudowąpy z jednolitego kayyądka me- 
taki, przedstaw ia się w p,<^^Ęi trójściennego ostro
słupa. Zaletą p<|gp jest lą£w 0ć  wyjałowienia i łatwość 
operowania nim bez ładnej asysty.

D y sk ffp y  a:
Kol. W ó j c i e  <£hj o w s k i ̂ (Kraków) wolałby używać no

życe Naegelego do wymóżdżenia
Kol. S t a n i s z e w s k i  (W arszawa) zaznacza, że podobny 

tm pan  jak  kol. Kadyiego był używ any w klinice warszawskiej.

8. Doc. Dr. Ś w i t ń l s k i  (Krakówj. Deciduoma 
makignum. Na pódstaw igdw óch przypadków omówił 
szczegółowo sprawy powstawania," =bud owy i złosli-

tego nowotworu, jakoteż stosunek jego do za- 
shiadu złośliwego.

i£ |g  k 11 s yslgjjj)
Kol. S t a n k i e w i c z  Oz. (Łódźkapisujeiiorzypadek decidu- 

orna, który się n aw in ą ł już podczasEęjaży z zaśniadem  gro- 
niastym.

Kok Prof. R o s n e r  przem aw ia w  spraw ie e tio lo g ii.deoi- 
duoma na podstawie swej; pracy ogłoszonej.

Kol. S o ł o w i j  omawia związek jaki zachodzi m iędz^za- 
śniadem groniastym  a deciduoma.

9. Dr. Kt o ś mi ń Ak i  (L\y,óAak Przypadek obrażenia 
żyły próżnej aolnej (vena cavci inferior), zeszycie, wy
leczenie. Przedstawienie chorej.£&  49-letniej kobiety 
wykonałem  8 marca 1900 r. otwarcie jam y brzucha 
z powodu guza, o którym przypuszczaliśmy, że stoi 
w związku z narządelĄ ipodnym. W śtodS|(ąbiegu 
okazało się, ze guz ten ułożony, jest z^StnżąwntfWo. 
Przecięto otrzewnę śóienną i wyłuszczono na tępo 
guz więlkości głowy kilkunastoletniego osobnika, 
który to^guz przedstaw ił się jako torbiel wielokdśno- 
rowa zaotrze\Vno'wa. Przy odłuśzczaniu g ig a  w olfśX 
licy kręgosłupa naddarto w dwu miejscach ścianę 
żyły próżnej dolnej (vena cavct infeHor).

W  jednem  miejscu otwór w  ścianie 'Ąyly był 
wielkości małego grochu, d rugf otwór poniźfej pier- 
wsśfego przebiegał podłużnie wzdłuż żyły i mógł mieć 
około 8 do 10 milimetrów długości. Krwotok gw ał
tow ny bardzo-znaczny tam owano chwilowo przez 
ucisk, następnie z® zamknięto tymczasowo otwór 
mniejszy za porĄocą dwu, a większy otwór ża po
mocą trzech pinc®. Unoszefe! odpowiednie pinces 
niebo ku “górze, załoźoii'® następnie ciągły kat
gutowy, zabierając od razu wszysttfJ.e w arstw y i w ten 
spósob zespojono. ścianydżyły. Po zastosowaniuLsfa- 
bego ucisku przez kilka minut, krw aw ienie niezna
czne z miejsc ukłucia ustało Zupełnie.

Znaczną część worka powstałego po wyłuszcze- 
niu guza?*usunięto, iSE&tfi zespojoncStz powłokami 
brzusznymi, a jam ę pozostałą wypełniono gazą> Z po

czątku przebieg pooperacyjny zupełnie zadawalhią- 
jący, dopiero dnia 26 nfarca-ijo' je s* w  18 dni po op.e- 
racyi, wystąpił obrzęk kończyny dolnej lewej i bole- 
sność wzdłuż przebiegu żyły udowej', lewej, z jedno
razowym podwyższeniem ciepłoty do!f»8'20 Gels., za
palenie żyły (phleMUs). Po kilku dniach bolesńość 
ustąpiła, obrzęk kończyny utrzym ywał się do I, ty- 
godni. Z pcTężątkiem m aja,$io jesJS po dwu iniesiąt 
cach operowana w stała z łóżka.

W  hJeAaturze znanym jest dotychczas tylko je 
den poc^óbny p r z y p ie k  jfjl. .^ćIW |ego^'w którym ze- 

żyłę próżną dolną fflvetm ( ^ r ^ in fe r lo f^ lz  wy
nikiem pomyślnym; w 18Etlni po zabiegu pacyfóbt 
um arł z innej przyczyny.

10. D r. Ko ś m i ń s k(i (LwaW-jiOkazanie prostego przy
rządu do infukyi podskórnych. W  metalowym pudełku 
zYiajduje 'się nasadka metalowa dająca-\si&żasłosować 
do każdej flaszki zawierającej rozczyn do infuzyi. 
a dajęj odpowiedniej długości rurka gumowa i stoso
wna igła. W szystko to daje się jwygjotować. Siwpręcz 
tegi? w pudełkpAzhajduje się rurka szklana zaw iera
jąca pastylki służące dogsporządzania płynu in> in
fuzyi.

11. Dr. K o ś m i ń s k i  (Lwówj): Stołek do badania 
i pomniejszych operacyi ginekologicznych. Przedstaw ie
nie stołka, ktÓTy sporządzony jest cały z m etalu o bu
dowie bardzo prostdj-j łatwo dśfg się oczyścić.

IV. Posiedsmwę sekcyi cl. 24. lipca. początek o godsmi^piSO}

Przewodniczący: Kol. T a i eme (Warszawa).
Sekretarz®  Kol. Jaw orsk i& ^W arszaw a) i Kol. D o b ro 

w o l s k i  (Kraków).
Obecnych członków 40.

1. Dr. S t a n i s ł a w  K u r t  z (W arszawiff: Okazał 
praktyczny sterylizator z przyrządami do zeszywania 
krocza.

2. Dr. C z e s ł a w  S t a n  k ie,w  i cja, (Łódźtf W spra
wie operacyjnego leczenia tyłozgięcia macicy. Zdaniem 
autora, kaźde(.,tyłopochylenie i tyłozgięcie macicy, 
w c z y n n y m  o k r e s i f e  ż y c i a  p ł c i  o’w P W  
Sunno być leczone bez względ.u na to, czy przęjiiega 
skrycie lub daje objajry właściwe, czy jest powikłane 
lub nie. Tyłozgięcia dziewicze i starcze, jak.O,.nig^wy- 

H gw ione na wpływy szkodliwe, powinny być leczone 
w tyclijtylko razach, gdz.iŚjsprowadzają stany, ucią
żliwe dla chorych. Zabiegu chirurgiczne zajmą z czasem 
pierwsze miejsce w cfijnośnem lecznictwie, gdy inne 
sposoby (wianki, m ięsieniS  kolumnizjicya pochvyy). 
jako niepew ne i przew ażnie paliatywne,Z^ejdą na 
plan drugi.

Kazuistyka oblamuje 37 spostrzeżeń, w tem:
l a -Operacya Aleksandra — 4 przypadki. Jeden 

nawrot, jedna qperacy.a nieudana, z powpdu prze
rw ania się więzu.

2° Skrócenie więzów obłych przez pochwę (opę- 
racya B ode-W ertheim a) — 24 przypadki, w tem 11 
przypadkowj tyłozgięcia nieruchomego. IHpczejąie zu
pełne 8 razy, względne 4 ra z y ;/(macica w przód o- 
zglęciu i retrocesyi), jedna wznowa po pogonieniu 
i porodzie, aigden wynik odrazu niepomyślny pod 
w zględem  ortopedycznymi Trwałe uleczenie* stw ier
dzono 6 razy jg)kres sposfbzeganią od roku do 21/2 
lat). 4 pacyentki odbyły po operacyi praw idłowe 
porody, (wszyftiwe dzieci żyw.e)^ W następstw ie raz 
jeden tylko nastąpiła wznowa (tyłozgięcia.

3° Skrócenia więzów obłych wewnątrzbrzus»ne& 
przez laparofemię (operaa.ya Wiylie’go) — 2 przypadki 
obydwa z wynikiem pom ^lnym .

4° Vaginoifr^vcya — 7 przypadków. W 'te j liczbie, 
5 razy u ^óśbb starszych, przy opadnięciu pochwy
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i macicy: dw ukrotnie z powodu niemożności dosta
tecznego skrócenia więzów obłych.

Autor w s tę p u je  przeciwko ventrofixafeyi.ze wzglę
du na powikłania w przebiegu następiiej:ciąźy i porodu. 
%g1uQfixacya i opeJ-aoya AIexandra mają siW^ę^ła- 
Bpiwe, względnie ograniczone pole działania;., l^zy- 
szłość należy .cip skarcenia więzów •_ obłych przez 
pochw y w danym razie przez cięcie brzuszne. •

Autor operuje spos.obejji własnym, odiębnym  
w szczegółach s.ed zabiegów Boldego i W ertheima. 
Spqsób ten je,st h-atjj>ępujący:

Cięcie podłużnie przez przednią ścianę pochwy, 
otwarcie sklepienia. Macica pozostaje in situ. Założenie 
nalvią,zki 1jedw,abnej w  miej§cejłgdzie»viąz obły zlewa 
się ze ścianą macicy. W ffiągnjęcie więzu, o ile się 
tylko daje, przy pojitćję-y ldampÓA^lastjigżnych. P rze
prowadzenie nawiązki jedw abnej przez część więzu naj
bardziej odśrodkową. Akt ten ułątw ia znacznie klamp 
z igłą, ppKw^łu autora. Związanie przewiąźhk, ze
szycie fałdu więzowego cienkim jedwcibiera.

Tenżefeabieg' na drugiej stronie,
Zeszycie fałdu otrzewnowego i pochwy.
W  końcu autor zastanaw ia się nad wyrobieniem 

Wjskazań lęlpz.niczyfeh, biorąc pod uwagę rozmaite 
pisśtacie tyłopochyjenia . i tyłozgięcia macicy, wiek 
chorych-,w arunk i sdeyalne, powikłania, Podstawą 
pracy . były 343 przypadki z praktyki prywatnej, 
spiostrzlgaue w ciągu pięciolecia (189f?—1900).

DA_-$ k n B- y,a.
Kol.®) o b f o ^ ,To 1-s.k i (Kraków) z a z n a n a ,rżę leczenie ffijiiż- 

leczy iyadykalnie, a w  każdym  razie usuw a objawy. 
W  klinic&fpperacy^Aleksandra. A daiusajdaw ala dobre wyniki, 
podobnie Bo.de-WępLheim. Zwraca uw agę KÓwnie^tną poslępy 
w  leczeniu krąjztóem *pj^yipoprzedniej kolimri^-żą,cyi, obciąża
nia śl-ultem, rtęcią i t. p.

Kol. prof. J o r d a n  (Kraków) stw-igrdżą, że w klipico były 
dwie fazy, jędrna operacyjna od 1894—1898, a w dwócli ISiUich 
ostaLnich konserw atyw na przy ażycśfu iMlumrijzacyi. Wyniki 
dobre. Jest wiejBim zwolennikfemloperacyi A leksandra Adafięsa-

O p « f°y e  Bode-W ertheim a i S tSikfew uR aH i pod wzglę
dem operacyjnym  bardzo triufae i pozostawiłby te ęperacye
dla przyi^dków^ciężkich.

Kol. T h i ern e (W arszawa) przenlaw ia za użyciem krążków 
przy tjSozgięciu wolnem, prlyjtyłozgięciu pj-zyrośniętem z do- 
nryinglfutkiem^stosowal kem innizac^ę. O^^racyekskuikiewicza 
pozostawiłybyStylko dla byrflż(^nężlyoh‘jprzypfWków.

Kol. L a x  (KrakówrkwrKoa uwagę, że nrer wiemy, czy 
retrollexya je‘'3t z goęjr poTOgenienijk^zywem. Przez masowa
nie uzyskiwał bardzo dobro wyniki.

Kol. S a k o w s k i  (Częstochow ^ s ą d z ? ,^  operadpBfcSari- 
k iew iczaE gS  ni^4ylko trudną, a£ę pL?ygńię)|fczęsto trze b aB a  
ślepo przeryw ać zroshM  Jest zw olennikiem leczenia opera
cyjnego.

Kol. prof. J o r d a n  (ICiraków) dodaje jeszcze, że oporaeya 
Stankiewicza jest stanowczo lepszą od vaginofixacyi. Kojiftnni- 
zacyę staw ia o wiele w yżej od m asażu ręcznego.

K o lR ft a n  k i ew  i oz (Łódź) oświadcza, że odpowiedź n a  
kw Sltfe  w  dysknsyi podniesione w największej części znajdzie 
się w jego pracy , Tctórą wsjzysłkirri uczestnikom raDlał.

3. Dr. K Z a l e s k i  (Sanok^O  najdzielniejszym spo
sobie pobudzania względnie wzmacniania holów porodo
wych przy dzisiejszym poziomie wiedzy. Na podstawie 
19 spostrzeganych przypadków-rv(i w i. 189pę 2 
w r. 1896; 2 w r. 1897, 8 w r. 1898; 6 w r. 1899) 
twierdze# że znakomitym środkiem, pewnie działa
jącym, słabe bóle wzmacniającym a ustało wskrze
szającym są z i m n e  mafe-j e r a n i a  Sjf o m  o w c 
K u  h n o S o  (Silzreibebadytj\

Nazwa polska, jak ||pozw oliłem  -.sobie utworzyć,. , 
4est odpowiednięjjizą mojem zdaniem od' niem ieckiej 
gdyż zabieg ten i|t'08uje.'.się* u położnicy nitjgjw

fetaw ie  siedzącej lecz praw ie zawsze w postawie (jak 
przy badaniu wziernikowem) leżącej o krzyżach 
nieco podniesionych zapomopą poduszki gum ow ej 
lub zwoju jakiejkolwiek m ateryi pod ręką znajdują
cej się (kocyk, p r^eśc ie rąd ł^  pęk j/słomy związanej 
itp.) tak, aby na łóżku pomiędzy udam i ustawioną 
miednicę wygodnie można oprzeć.;.o międzykrocze 
i zapobiedz przemoczeniu łóżka. Zabiegu ńal.eż,y, do
konywać w pokoju ogrzanym  co najmniej d;o*‘ 15° .R; 
nalej|yw,eż naftpzas zabiegu okryć chorą tj. tułów 
i każdą kończynę dólną osobno. Oso>ba wykonująca 
za-bieg staje po prawej stronie chorej, a drugą os.oba 
przjiirzymuje^j-iiiednicę z, wodą przy międzykroczu. 
Najlepiej działa woda różniącą! się ocl prawidłowej 
ciepłoty ciała ludzkiego o 24° R — 20° R, a więc 
w o d a ,  j a k ą  k a ż d e j  c h w i l i  n i o ż e m y  m i e ć  
z g ł ę b o k i e j  s t u d n i  t. j. 8° R— 12° |f j j  (Sociaż 
woda miękka dejgzjrzowa j.^st o wiele przyjemniejszą 
dla chorej Do nacierania używamy czystej szmśttki 
zgrzebnej', Którą macza się-Jbeżustannie i ieMHm 
a szybkim ruchem z iJołu ku górzg* wargi wielkie 
naciera (zapieniając wodę w  miednicy co 10 m inut 
dla utrzym ania jej ś\y ieźościkw.

Nacieramy w miarę potrzeby przez 25—60 mi
nut jednym  ciągiem co 2, 3, 4 godziny. W cześnie 
użyte zifcykie jędrna* dwa nacierania przjrkorzystnych 
Żsd&Ptą w arunkach wystarczają dla ukoąjfzeiiia po
rodu^ a Wskazano są w każdym okresie porodowym, 
a nadzwyczaj cenne zapobiegawczo użyte przy roz
poczęciu porodu i go' ocjejściu łożyska, gdyż nietylko 
macica kurczy względnie zwęża się znakomicie, ale 
cały ustrój pojłśżmcy orzeźwia s-ię i sił widocznie 
nabiera. D Jąleg^ zbyteczne okazują się wszelkie 
ap^glzne środki jjafeudzające lub wino, ba naw ęt 
przeciwskazane. Projcz czystej wody'%wieżej łykami 
nie podajera^żadnych  napojów lub pokarm ów i je 
steśmy pewni jak najkorzystniejszego przebiegu po
rodu. U gorąCZluijąapni położnic nacieraująK uhnegcj 
g | ygprost — ‘-śrńiem I to powiedzieć — środkic-ffl' nie
zrównanym.

D y s k u s j a .
Kol. B r a u n  (Krś)10w).4oki’eśla znaczenie zabiegów hydro- 

patycznyoh w  położnictwie.
Kol. Ho ł owTj o  (I)ynaburg) mówi o użyciu baloników 

waóumaoiazAych.
Kol. I f a l ^ ś o w i c z  uw aża propozycje kol. Zaleskiego 

za bardzo Yacyonalne.

4. Dr. Stanisław D o b r o  w o lą g  i. (Kraków). Obrót 
zapobiegawczy przy miednicach ścieśnionych. Autor po 
odpowiedniemu prze^lstawien-u poglądów rozmaitych 
w)sprawie obrotu ziiMjbiegawótśego piizgdstawia wy- 
nik§lM ’0 sposobu opero^aniatżyskane w*krąkowskiej 
klinice położniczej Pro3  JordantSz ostotnich feiedmiu 
lat. Bównoczęiśjiie przeciwstawia wyniki rozw iązywa
nia rodząpych ze ścieśnionymi miednicami przy spo
sobie! postępowania wyczekującego i lłai.tępśwem 
użyciem klaszczy wysoloich.

PotyyźsZe zestawieni'^: dozwalają mu dojść do 
następujących wniosków:

1) Obrót zapobjegaw ^y przy miednicatłh ście- 
rignionych ma racyę bytu.

2) Czystość zastosowania go jost zawrze zalegną
o.d- i osobigĘ.ego|^ doświadczenia opM^J’
tora ,i nie ClaEię ścisfąj gran icy  oznaczyjcj które przy
padki bezwzględnie kwalifikuje s'ó fi° obrptu zapo
biegawczego.

3) U pierwiastek oiPr^u zapobiegawczego-, iycalc 
nie należy używać.

4) .tA:w,ielófódek.fvóbrót daje dobre wyniki przy
• mjijjdnicach płaskich, jgdzie ściśnienie ^wymiaru pro-, 
itstogg, ni Spinek  racza .8 óćm. przy ogólnie, ścieśnionych
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zaś 8y2 om. liatemiasL miednic® ogólnie ścieśnione 
piaski® zwłaszcza znaczniejszego stopnia zu-p.ełnie 
się do obrotu nie kwalifikują.

5) Obroty zajfobiegawczęp powinno się dokony- 
wsHdojgfero po u ^ ń c z e n iu y jie rw s^ a śg ik re su  porodu.

6) Operować powinno J®^albfcy przy pęoheęjsu 
stojącym, albo zaraz po pęknięciu pęcherza, co może 
naw et jest*a;tyle lepSzem, źe przed z a b ic ie m  można- 
prędzej niż przy pęcheSzu stojącym ocenićg^ięjkość 
główki.

7) Po obrocie zapobiegawczym tak jak^po ka# 
żdym innym obrocie bez wskazania nie należy pró
bować zaraz wydo.bycia płodu.

D y s k u s y  a.
Kol. B r a u n  (Kraków) zgadza się z w.ywodaAiuYefefrpita.
Kol. prof. J o r d a n  dodaje, że główk ę j wyprowadzkl si.ęi 

w  potożemu' według W&fchera, co stanowi przy  obrocie zapo
biegawczym w azhy czynnik w  rafowaniu życia płodu.

Kol. H o lo -S d to  w spom ina o głodzeniu wedlifg' Procho- 
wnika.

Kol. W o j c i e c h o w s k i  poda.jjL-']ń'zyptyd4Ś. obrotu z wy
nikiem korzystnym  przy- miedfligy batyżo znacznie ścieśhionep,.

Dr J a n  J;-achsfeK r^k ^ g ^ Zachowanie się ci i- 
płoty noworodków w pierwszych siedmiu dniach ich ży
cia. Lachs dokonał na 110 noworodkach ^.przeszło 
3000 mierzeń. Oznaczał ciepłotę odbytnicy i to na- 
sampraód bezpośredmęsepo poradzie, p ^ e d  k ipielą 
i po kąpieli, a w pierwszgffig siedmiu dniach ęźtery 
razy dzienni*#.-' Dla porównania^ oznaczał także cie
płotę matek. AYszystkie dzieci podzielił na tr^ łg iiupy : 

™ j. 1^. najmniej 3000 grm, ciężkie i cm. długie,®
2) nają^aiej 48 cm. długie i 2800 gi m. cięzkfc no#) iio- 
wotodld.* długaśeią lub ciężarem od tych
ostatnich1:-^

•Tako pńzffęiętną ćiqpłot|^ Gagpcjgrednio p(Śj>.gbro
dzie  otrzymał L. w giftipiie I., dla żmęz-kicKSnjowoTćd- 
ków 37'76° C., dla źtósLioh 37’5 f i° i^  w 11. grupie 
37*34 J j  a w III.

Bezp/dśreAlnio po.przyjścm na św iat dziecka spada 
jego ciepłota^ a podnost się zależnie od ityzwoju p;ł$du 
w  kilkatykilkanaściej lub-.też naw et, dopigro w kiłka- 
dzieśJp  godzin po kąpieli. bBzwój płodu majrtoikże 
niepośledni wpływ na dalsze zachowanie się ciepłoty 
przyczeny• czynności fiz^olpg.iczoirjżńacznajodgrywają
rlfójfijk

W  ogolę stpęszjfeą się fcezuftat tycli badań w na
stępujących kilku punktach:

1) Noworodki w ł^iie-uiwatki -mają wyższą ocb- 
tejże ciepłotę.

2) Źródło tego plus leży w noworodku samym.
H u  S to .pi^iciepłóty  stoi w  prostym stosunku do

czasu -(rwania ciąży.
4 jf^o  porodzie ciepłota opada.
5) \ \ rak^nifa 'dzienne istnieją.
6) RojJnicy pomiędzy ppjedyik>zymi dniami z wy

jątkiem  pierwszego dnia nie ma.
7IfczyJtności fizyologiczne dziecka mają mnieH 

lub więcej wybitny wpływ na jego. tem peraturę.

6. Doc. Dr. i wi t y i l s k i .  flvraków).)Twór ektoder- 
malny pomiędzy blaszkami więzadła szerokiego u nowo
rodka. Zajmująe&gię liadaniami nad %chowanie.i,n:-. się 
kanałów Wolffa u płodów i dzieci płci żeńskiej 
w  ośmiu przypadkacly- znalażłęm w częściach rodnych 
pochodzących z płodu donoszonego (dług| 50 cm. 
wagi 3000'Wffl zmarłego podczas porodu 'niezwykły 
tw ór który zasługuje na uwzględnienie.

W ycięte całJgljzęści psotne wkrótce $o śmierci 
płodu ‘fgjzdzięłono »a kilka kawałków któii^ ustallolfo 
w  alkoholu, barwiono w 1 °/0 rozczynie wodnyp.vhae-' 
Tnotoxyliny i zatopiono w paralinńp Jajnik, trąbkem

praw ą wraz z gprną 'częścią więzadła szerokiego za
topiono w jednym  kawałku i krajano serye prepara
tów mniej więcej prostopadle do osi podłużnej trąbki. 
Przy badaniu prdjinratów pokazało się źe w górnęjj 
części więzadła?. szerokidga bliżej przedniej blaszki 
znajduje się twór przofeęgającY równolegle do trąbki, 
który moż,na wykazać na 29 prepe$»tach krajanych 
na 20 u., twór tenjpodłuźny ma kształt wrzócsio*fo- 
w atM gdyż w środku jest najszerszy a-ku końcom 
się zwęża. Jkrzekroje *ypg’o tw oru okrągłe całkiem re- 
gularnefKiiikroskopo-wo na preparatach widoczne mają 
w miejscu najszerszym 3/ś mm. s-mdnicy. Mniej wią-. 
eej w środkudtego tworu do tyhuęj jego ściany na 

(jednym z preparatów  przylega bardzo ściśle, na pe
wnej przestrzeni utrzym any kanał AYolffa wysłany 

w yraźnym  nabłonkiem wałeczkowym-W  miejscu przy
le g a n ia  kanału Wól 11 u znajduje się na powierzchni 
tw oru lekkie zagłębienie, tkanka łączna  ząś przebie
gająca do koła tw oru w postaci wą^kiągo pasma 
obejmuje i przekrój kanału Wolffa. Sowyźej i poi* 
mżej miejsca w którym tw ór się styka z kanałem  
Wolffa ten ostatni .oddala się od tw oru i dśrje się 
pledzie na kilkgnąśtu preparatach poczem kończjiSśię 
ślepo, jjjfod nyałym powiększeniem na preparatach 
ppdbarwięmych eosyna pochodzących z części środ- 
kowg-j^^dzi się, źe tw ór ten składa się z kilku w arstw  
rozjnaicie,’ubarwignych i ną pierwszy.) i-zut oka zdaje 
się być podobnym  do przekroju włosa. W  miarę zbli- 
źania się ku końcom, .tego tw oru ilość w arstw  się 
zmnięyśźń,'.. Pod większem powiększeniem widzi się 
na pr|p^ratacli Mmjcóiwych, źeYtwór ten składa .śjjg,. 
z komóSeBBprzybłonkowych v3.rsl.\vm2J) ułpzonyćh 
komórki te zabarwione na miejńesko haemetoxyliną 
zawierają wyraźne o ra ln e  jądro wypełnione liczny
mi ziarnistościami niebieskolubanwionymi.

W niektórych komórkachjssp.^tyka s i^ . ’ównież' 
z|ggi barw ika bguntutnego. W  preparatach końco
wych prócz tych komórek spotyka się tylko dok|Ja 
obwódkę złożoną z tkanki łącznej. W  miarę zbli
żania się ku środkowi występują coraz feWyraźrimj 
pojedyncze w arstw y składające tw ór a uwidacznia
jące się naj wybitni ej; mniej wię'QęM'Y[ .środku j(ęgo 
tworu. J^ogji weźmi.ejny preparat z tego: miejsca tp. 
widzinjy następujące jwaEtwy: na zew nątrz znajduje 
się wąska warstwą>:tkanki łączitęj^dcfłtęła tw oru p.raę- 
bieg«jąca, potem ku w ew nątrz idzie w arstw a złoźonąfi 
z komórek^C) wyraźnych jądrach z bardzo licznymi 
złogami barw ika dokoła jąder złoźon^fS- po za nią 
idzie w arstw a kom o^k, równfeź z wyraźnymi ją 
dram i i kroplamitćzerwońo zabarwionymi.'ł Igrople te 

|rozuaaitej w fe lk o ^^n ^o zftfżo n e  koło jąd e r  w  mniej
szej lub większej iltfśCi. WlfoiTou widzimy warstwę- 
kom órek(-żę^iarnlSimi miebiesko zabarwionymi które’ 
nagrom adzane są w dosyć duż-ej ilości i są ciemniej 
zabarwione jak w kdinórkach na końcu preparatu. 
Sam śrocre?k tworzą duże warstw-jHfĘpktórych zewnę- 
tzna jest^-^Śltrowodgraniczona od poprzedniej. Ona 
składa się z komórek dosyć silnie zUbarwionych, 
jednf^tajifjich, przypłaszczoifycb lO&ncentrycznie uło- 
źmiych w których zaznaczają się miejscami resztki jąder 
sil mej czerwono zab arw io n S  AA’arstw a w ew nętrzna 
zajmująca sam środek tw oru składa z¥|ałkfem jedno
litych bladóJóżonfq'-zabarwiónych koncentrycznie uło
żonych łu^Sk. AA^obu w arstw ach pspatyka się tu 
i owdzie rólrzucone złogi barw ika b r u n a tn e j"

Zachodzi teraz pytanie co to jest ża twóh, jak 
można sobie wytłonąącżyć znacho‘d-zenie się jego 
w tym^niezwtykłytn-' miejscu.

Jeżeli uwzględnim y! bullo w i t e g o  tw oru to w i
dzimy źe składa się on w komdrce znajdujących się 
w  .rozmaitym stadyum rogowacenia. Duże komórki 
[Znajdujące się' na1 końcach (dworu w których znaj
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dują się liczne ziarnistości należy uważać za konJorki 
zgrajdujące się w  pierwszym stadyum  rogowacenia 
w  których przyszło do w ytworzenia się żiarneczek 
keralohyaliny (Walde-yer). Za indentycżhe^ z temi 
uważam  komórki w : warstw ie czwartej tylliS tu  jest 
ich przekrój poprzeczny ziarnistości silniej się za
barwiły. Komórki wśród których spotyka się kropelki 
zabarwioffe czerwono są komórkami już w  dalszym 
stadyum  rogowacenia,- gdzie z keratyny przyszło do 
w ytw orzenia się kropelek eldfdyny (Keratoftleidyny) 
komorki jakie bywają spotykane W ikiratum lueidum 
epidermis. W reszcie w  samym środku znajdujemy 
już komórki zrogowaciałe takie jakie spotykamy 
w stratum  corneum.

Barwnik brunatny nagrom adzony w największej 
ilości w komórkach obwodowych a rozrzucony po całym 
tworze należy uważać,, za: barw ik identyczny z bar- 
wikiem tznajdującym  się w skórzp.

Twór ten więc składający z komórek znajdu
jących się w rozmaitych stadyach zrogowacenia może 
pochodzić tylko z ektodehrmy.y

Znachodzenie zaś tegb tw oru ektoderm alnego 
pomiędzy blaszkami więzadła Szerokiego da się wy-' 
tłomaczyić embryonalnie. W iadom ą jest rzeczą że 
przewody Wolffa rozwijają się z'ęj środkowego listka 
zarodkowego (Bornhaupt, W-aldeyhr). W ytworzone 
zawiązki przewodów Wolffa u wszystkich zwierząt 
pokryte są zewnętrznym  listkiem zalwiąz&oWym do 
któr?%o przez pewien czas bardzo ściśle przylegają 
i dopiero w  mfitrę dalszego rozwoju się od niego 
oddalają.

Przypadek mój przem aw ia za tern, że i u czło
wieka przewody Wolffa mogą pozostawać w bardzeę 
ścisłym związku z zewnętrznym  listkiem zawiązko- 
wym tak, że w  dalszym ciągu rozwodu komórki mo
gą uledz odsznurow aniu i wraz z przewodem  Wolffa 
mcjg4ą przedostać się ‘Lam-Ygdzie znajdować się nie 
powinny.

Czy taicie przeszczepione c^STstki zewnętrznego 
listka zarodk-ówe|>kr.mogą miećvpotem  jakieś gnacze- 
nie**czy mogą stać się punktem  wyjścia dla nowo
tw oru zdaje się być bardzo prawdopodobnem  i w  ten 
sposób m ężna by sobie" wytłoma‘<?zy<̂  powstawanie 
zresztą bardzo rzadko>, występujących cyst dermoidal- 
nych rozwijających się zupełnie nie zależnie 'od jaj
nika pomiędzy blaszkami wiązadła szerokiego.

W  nieobecności D r a R o s n Ś p a  przedstaw ił T)i\ Dobro
wolski rzecz;

7. 0 opatrywaniu szypuły guzów brzusznych, wy 
chodzących z części rodnych kobiecych. Już w r. 1895 
na VII Zję-zdzie chirurgów  polskich polecił kolega 
R. odr.ębny od powszechnie używanego spoąób opa
tryw ania szypuły guzów brzusznych J ginekologicz
nych. P ragnął on mianowicie; uniknąjć,. o -ile Uf 
się da, podwiązywanie en masse i 3j^sjąpić je pod- 
wiązywamem  poszczególnych świateł paczyh i obszy
ciem miejsca przekroju błonkami otrzewpej. Me
tody tej używ a się od 5 lat w  klinice połoźniczo- 
ginekol. prof. Jordana ą od 2 lat w  szkole położnych 
Autor e.ęstąwiająę wszystkie w tym czasie tą me
todą i ligaturam i en masse ope.powąne przypadki 
dochodzi do przekonania że tak zwapę, wypociny 
szypułowe są nieporównanie rzadsze, jeśli się nie 
używa podwiązek en masse i na podstawie tej sta 
tystyki ppleca swoją metodę.

D y s k  u ś.y a.
Kol. B r a u f f  (Kraków) nie uwa!ża, żeby sposób Rosrfei-a 

zapobiegał w ytw arzan ia się wypocin szypulowych.
Kol. prof. J o r d a n  (Kraków) '^tw ierdza świetne wyniki, 

jakie sposób Rosnera daje pod wzgljędem rzadkościaw ytw a- 
rzania się wypocin szypulowych.

Kol. S t a n k i e w i c z  (Łódź) wspomina, ze jakiś francuz 
próbow ał metody podobnej" do Rosnera, lile z wynikiem ujetń- 
nym, boi się krwotoków.

Kol prof. J o r d a n  (Kraków) stw ierdza, że krwotoków 
wcąleT.nińma, a jeżeli jest krwotok, to w ina operującego.

Kol. Wojjloj e c h  o w s k i  (Kraków) opisuje podwiązywanie 
tfłzypiśty juk je  robiono w klinice pmf. Rydygiera we L w o w a  
z bardzotdobT-ym skutkiem.

: Kol. prof. J o r d a n  Strąków ) zapytuje, czy badano 3ó- 
kTadaie w klinice chirurgicznej lwowskiej chore wychodzące? 
nie njclze wieftsyfl, żel)}' na tyle przypadków  nięjbylo wypo- 
ciny szypułowej.

Kol. t ó o i - y s o wi o z  (W arsfawa) z zakładu swjsjq»stwu#l-- 
dza, żę rijęrzadko ukazują jnale w ypociny szypułowe. Zga
dza sposób Rosnera nią wyż^zośC.

8. J ó z e f  J a w o r s k i  (W arszawa): 0 nowszych 
wskazaniach do użycia kleszczy płodowych ze względu na 
star płodu. Sprawa ukształtow ania się główki, wpływ 
krócej lub dłużej trwajątregoJ ucisku na nią ze strony 
kanału rodnego podczas samodzielnie odbywającego 
sm porodu,."znaczenie tych czynników, dla przyszłego 
zdrowia dziecka, przedstaw ia się różnie w  zapatry
w aniu akuszerów, a w  oświetleniu neurologów. 
Wiemy, że główka płodu, przez kanał rodny się 
przesuwając, ulega mniej lub więżej znacznym, przm: 
mijającym lub stałym zmianom. Dotyczą one -c/ęśiu 
m iękich, samego kośca czaszki i jej zawartości, 
a- stoją zmiany 'tu, .w bezpośrednim  stosunku i za
leżności od ucisku, którem u przy porodzie główka 
płodu ulega. Na skórze czaszki, obok otarcia na
skórka, podbie.gnięć skóry krwią, odgnieceń, spotyka 
się przedgdowie. Zmiany w kościach polegają na: 
przem ieszczeniach, spłaszczeniach i wypukleniach, 
zagięciach, wyżłobieniach i złamaniach. Przem ieszcze
nia zasadzają się na zachodzeniu jednej kości na 
drugą, a także całej jednej połowy czaszki na drugą 
połowę. W yższym ' Ktopniem zmian kształtu kośca 
ązaszki noworodka będą spłaszczenia i wypuklenia 
oddzielnych jego części. Tutaj obok ucisku podczas 
porodu, najczęściej przy miednicy ścieśnionej, od
grywa rolę i podatność, miękość samych kości. Do 
uszkodzeń samej istoty kostnej zaliczamy szczeliny 
(fissurae), powstałe pdBlczas porodu i wyżłobienia 
kości ciemieniowej wzdłuż row u wieńcowego. Sto
pień m di wyżłobień bywa różny: od nieznacznych 
dofgłębokich. Najczęśeiej bywa to zwyczajne w głę
bienie, rzadziej załamanie, połączone z rozchodze
niem  się" szwu tyłogłowowego. Illustracyą tych zmian 
w  koścu czaszki są rysunki w  atlaśte 11. F r i t s c h a  
(przy dziele K lin ik  dter> Gebłirtshulflićhen Operatio- 
mni). W szystkie wyżej wymienione zmiany w kon- 
figuracyi czaszki podczas porodu, poczynając od po
zornie niewinnego przedgłowia, a kończąc na zała
maniach i wgłębieniach, gdy przekraczają granicę 
zdolności jej adaptacyjnych, nie pozostają bez uje
mnego wpływu na zdrowfę. dziecka. Ujawnia się to, 
albo bezpośrednio po urodzeniu dziecka (śmierć, 
omdlenfe i jego następstw a)^ lub później nieco (pa- 
r m iś i^ in fa n tilis  spastica, w formie hemiplegii, albo 
diplegii), nareszcie, odbija się niekorzystnie na roz
woju intel-igętacyi.

Nawet chwilowe omdlenia w skutek przedłuża
jącego śię porjdu,JEiheć przemijające, The pozostają 
niekiedy bez wpływu na następny rozwój ośrodków 
nerwowych dziecka. Obserwacye w tym kierunku 
gromadzone należą nie dcSnas alcusżerów, leężhdo 
neuropatologów, a wszczególności zajmujących się 
chorobami nerwowem i wieku dziecięee|mSjgj

Materyał kliniczny,śebrany p rzez’Freufcf-da, sta
tystyka S a c h s a  z New-Mprku, wymowńidąs^viadczą, 

długotrwały ifęlsk na czaszlw płodu podczas po
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rodu częstokroć'odbija się bardzo ujem nie na przy
szłym rozwoju intellektualnyrń,, dziefcka .(opóźnienie 
zdolnośesi mówienia, t r u d n ie  W ymawiania oddziel
ił ycji wyrazów, słaba pojętność itd.), a na trę t fópro- 
wadza pewne cierpienia chorobYtwę^ako to: L i t t l a  
epilepsja- (spostrzeżenie B i 11 s w a n ge  r a).

F r e u n d  śród etiologicznych momentów wyb;ifua 
tu ta j: naprzód,: omdlenie dzieeka ^AąphyktiĄej^ip-ebnń); 
powtóre, przedłużajm y się pm*ód prajB I-em dziecku 
(protralmk^iGebiirt beim enr'sfem Kiitdę% na koniec, 
w Sajnie ciężki poród (SchmStis, Geburt). W llap rzy - 
wadkąeh na dzieci zj& słabym*, powoli postępują
cym r o z w o j e m  umysłowem, F r'e;ulfl oprócz tego cTdzna,- 
eza wyraźne..zniekształcenia czaszką polegają®^ bądź 
na spłąszeźjąniachoddziehiych kości bądź wypukleniach.

Rzecz szczególna, źe ci sami autorzy wraz 
z O p p.ęin h e i m e,.m stanowczo twierdzą, &  długu^ 
trwały poród częściej i w wyższym stępniu wpływa 
na powstawanie popaźeń porodowych ni;ż,pomoc na
rzędziami. A"f»Sachs w prost mówi, źe gdyby leka
rze mieli więcej zaufania do$użycia l^pszczy i zręcz
ności w rękoczynach, to  d ł u g i - p - t r wa j  ące-  r o z 
w i ą z a n i e  k o b i e t  n i e  o d g r y w a ł o  by  t:ą.k 
w a ź n oj r o l i  w w s t a w a n i u  c h,o r ó b 111 ó z g u 
u d z i eTei, j a k o b e c n i e  p a r a  sdę w y d a r z  a. 
Dalej powiada on: w i e l!j£ d z i,etc i m o ż e  
p a d ł o b y  id j, © t y z m o w i  i ep  i 1 e p ś y 1 g3Bab y. b y- 
ło  w ł a ś c i w e  d z ia ła n ii ,e £  w c z a s i e  r o z w i ą 
z a n i a .

Tak wiąd, licząc się z fśktami, wpravvdzifrAv dzie
dzin^? innej, niż nasza specyalność i Jlpdrębno], 
stwierdzonemi-, zaliczyć n^Lisiply do wskazań opera
cyjnych przy przedłużajągyną się porodzie ze? względu 
na Stan dziecka ewentualne niedJezpiecżęństwo po
wstania chorób m z i i  z ich następstwami.

Posiedzenie wspólne sekcyi XX. i XXI.
Pr£ewodnic(ząhym w ybrano kol.- .Dra £>4an i e w i c z a 

z W ilna.
Sekretarzem  Prof. Dra S i e r a d z k i Ł o  ze Lwowa.
Obecnych członków 63.

1. I)r. F. E. F r o n c - z a k .  (Buffalo, N g || St. Żj. Pół 
AmS. Medycyna w Ameryce; postęp i obecny jej stan.
Lftczba ISk^rey w ^Ymeryce, (p rzęd ło  125,000), jest 
większą niż w  którymkolwiek innym kraju na stjdecie; 
stosunek tychże fest kilkakroć większy niw  W Rosy.i, 
Niemczech, YAfoszechS Francyi i Anglii,^aczkolwiek 
dopiero w r. 1601 przybył, p ierw s^ .dekarz  do Ame- 
rylę? Liczba słuchaczy/ na medycynie, dentystyce, 
farmaćyi,, prawie, teologii, wmeryną-fyi i szpitalnictwie 
.w /Sstatnich kilku lalach w zrasta według sprawo- 
zdańmrządowych bardzo szybko, tak że w r. 1899, 
było ogółem 64,474 słuchaczy.

Czas wykładów i ich długość różnią się w różnych 
stanach i Łbźnych uniwersytetach i trw ają od zaledwie 
kilku nffesięlfżd«?5 lat. Niech ogólnyR najątek (90, 
885,118,55 dol.Juniwersytetów amerykańskich, jakoteż 
fundusze, podarowane w ostatnich 5 latach (110, 952, 
.199, doi), będ^hrtałym  dowódeilf; świadczącym o %e- 
gactw acK ^nleryki. Kobiety zńajdują się na uniwer&t- 
tetaćh amerykańskich w wiSfkiej liczbie, gdyż) prze
szło 10,000 kobiet uczęszcżś na wykłady, głównie na 
wydział lekarjlń i szpitaln'łct\Yb. Egzamina państwowe 
m usi się składać w .jeżyku ańgielskim, a rezultdf 
egźAminów w ubie’g;łyfn roku dowodzi ścMosei 
tychże?)/ gdyż 22.58% kandydatów pigfepadło phzy 
egzaritinach w?Sta.nie New York. Nie wśźyś.ćy lekshsfe 
zajmują sję medycyną po jej ukończeniu, a nieraz 
W idzimy lekarzy w zupełnie odmiennej foli. Dochody

lekarzy niefcsą wysokie-, przeciętnie zarabia lekarz 
w Ameryce mniej niż 1,200 doi. roć|nie.

Zarządy zdrowia w Ameryce są bardzo skrupulatnie 
prowadzone; pom iędz^urzędnikam i w  tym wydziale 
w mieście Buffalo, są :i Polacy którzy skończyli Uniw. 
Jdgiejloński. YY) Ameęyce nie brak Stow. lekarskich, 
pomiędzyYktóreini najsilniejsze jest Amer. Stow. Lek., 
liczące przeszło 12,000 członków. Pisma lekarskie 
są bardzo rozpowszechniohę .u nas, gdyż wychodzi 
ich 240,. poświeconych literąturzh lekarskiej.

Na polu medycyny doświadczalnej Amerykanie 
nie są ąv tyle, gdyż pracują w kilku kierunkach nad 
badanieuBprzyczyny chorób, i dużo zdziałali na polu 
-m&dyejpy. Lekaray Pglskich w £St. Zj., tak z Europy 
jakoteż i domorosłych, nie-, brak. — Rada dla pol
skich dekarzy w Europie, ktgggaj wybierają się do 
A m ery lS  -Nasamprzód zn h g  język ang-ielski i to grun
townie, przygotować się na egzam ina państwowe 
w tynijjffifflyku; przez czas dłuższy, około foku lub 
dwa, nie»Apodziew5!c'śię wielkiej praktyki, a? w osta
tniej spodziewać * ię  Ogromnej konkufćncyi ze stromy- 
tamtejszych lekarzy.

Kol. Prof. W  ińSh h o 1 z dziękuje za. .zajmujący Wykład 
i podnosi z uznaniem żg został wj^powiedziany^tak pięknym  
i popraw nym  językiem* polskim przez człowieka, który się 
urodził i wychował nu obcej ziemi. 4Qbecni burzliwym i okla
skami podziękowali prelegentowi).

2. Dr. Szczęsny B r o n o w s k i  (W arszawa). Etyka 
lekarska, a wyjawianie prawdy. ^&s tak zwana »etyka 
leka:rsk4« ma racyę bytu. Jak winnab.yćrozumiai>ą®tyka 
lekarska i cp obejanowac^/Jbrona bytu lekarzy, spraw y' 
zawodowe — a etyka lekarska. YVyja<wianie praw dy 
w stosunkach ogólno-iudzkieh, w stosunku lekarzy 
do chorych, do ićh otoczenia, krew nych i odwrotnie. 
Analizy lekarskie, ióh ujawnianie, prognoza,/złocenia 
lecznicze. Pierw iastek altruistyczny i egoistyczny 
w  czynnościach i sądach lekarskich. Praw dziw y i kon
sekwentnie stosowany altruizm, podporządkowanie 
interesu „osobistego lekarza interesom chorych tylko 
i bezwzględnie zapetvni nieżjfchwiany szacunek i p tS  
wagę shinu lekarskiego.

Kol. Dr. P o l a k  (W arszawa). E tyka nie tylko rniKńTzu- 
eiu jjológggj raczej i n J pierw szćm  miejscu m g  im peratywach 
kategorycznych rozumu. Lekarz n fę  posiada przyrody specy
ficznej, lecz nosi w sobie wszelkie pierw iastki przyrody ludz
kiej i zwierzęcej. Zetknięcie się lekarza zKjfo&ym w ym aga 
zastosow ania etitago śzęjjegn prope_s?)w logicznych, do wyko
nania obowiązku w każdymyyyp^dku prowadzących. W nioski 
ostateczne: 1) E tyka w inna być przedmiotem rozpraw  kon
gresów ; 2) pow inna byi^^przedmjgtem uzupełniającym  w y7 

.kształcenia lekarza (jako nauka); 3) należałoby skreślić oparte 
na etyce typy postępowania leliĄrslsiego w pewnych kjttego- 
ryftch wypadków ; zyskać akceptacyę ogółu lekarskiego (ta-, 
j em nica l e k t p :).

I)r. T c h ó r z n i c k i  (W arsząw^jj Jmkarz powinien być 
widęej moralny; niż każdy mny czlowidk, Lekarz zjawia się 
w  nieszczęściu i musi w sobie obudżi[Anczucią lilośćj i miłosjpi 
blizni’e.g,0 ) Lekftrz w pierwsąym rz.ędzkkpowinien- być przytjti- 
ciclem cierpiijcyck.-" P o trzeba w ykładać propedeutykę i pod
nieść zimfeenis- m oralne lekarza i jego obowiązku. Jfak kol. 
BFOiiowrśki, tak Ukoi. Polak maj-ą yaoyę, ale lekarz musi z® 
swego egoizmu wielTS ustąpić, aby pomódz bliźniemu;- ale le
karz musi żyć i spełniaó-jswe obowi&ki, a o tem powijana, 
p o m n ieć  spoleczeijśtwo i państw o; lekarz nąe inożejstre j- 
kowaćj bo przez tei^cząsilpe.rpi chory. Staw ia wniosek: SeH 
|8W a powinna zaznaczyćs-flfee położenie m ateryalne lekarza 
jest takie, iż w w ykeganiu etycznych zadań medycjmy spo
tyka wielkifc prżfszk'ody,j7Społoczeńst\vo i państw o pow inno1 
podnieść płae^ lekgBOT»$!zpitainjrch i postawić lekarza w mo
żności spełniania swych świętych obowiązków dla ludzkości.

Kol. Prof. YV a c. h h o 1 z (iyraków) Wnosi b zam kn ię te
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djrslfusyi, a lo z powodu, że temat ten nadaw ałby się do roz
patrzenia przez ogół lekarzy, uCzeyfcników;Zjazdu, a nie przez 
dwie sekcyó,"‘których ję^łontiowierż zawodu swęgo mniej się 
spotykają ze spraw am i, wyma-gająceań#z»sad etyki 1'eifArskiej 
•przy ich załatw ianiu, pow tóre z powodu, że przez wykładW  
dzieła itd. nikogo otyrki nie nauczym y, kto bowiem zasad Sty
cznych niefiui wyrobionych, len jmh piizez .wykład nie nabierze.

Uchwalono wniosek większością głosów, z u  względu ie- 
4 ie 3  zapisanych do-glośu.

Kol. Dr. P o l a k  sprzecid&ia się. kol. Prof WachholzOwi 
i zaznaczą' jeszcze Sscj potrzebę nauczania etyki lekarskiej, 
Ritein samem postaw ienia na porządku dzfeftnyiu .wykładów 
i dyskrfs-yi z zakresu etyki na Zjazdach lekarskich.

Zabiera! isdtjg jeszcze EjMfeft ajti i i c z, a następnie 
odpowiedział prelegent w sposób ńastępujsjcy:"

DfbSzezęśiiy B ro d o w s k i .  .Testem zdaflja, że nasza przyszła 
e ty lła tle k a rk a  winnwblfó oparta’ n a  zasadach następujących:

lL*Przedewszyśttdetu w inna ona byCyógólno-ludzką; 2) dobro 
ciesmąęej ludzkości po.Stawić n a  pierwszym  plunie, na drugim 
dopiero interea^ranow yiJeliąiSki1; 3) taka ogófnddudzka&tyjjia' 

W  wytężeniem oka m e^stannenm ia. dobrojciefpiagego w zasto
sowaniu do w arunków  bytu stanu lekarskiego wanna być na- 
zwttóa etyką lfekfcrską. W brew  zdaniu Szan. P rp i W nchholza 

Ijcmem zdan ia.^^ M ludźi kS5tałc?i| etycznie tnożna i należy, 
a więc i etykJ.'lekarska ijjfcj" zadaniu w inny ljlmtstale na Zja
zdach lekarskich polskich w  oddzielrfej seffcyd ‘rozpatrywane. 
Jednetn słowem popieram rówsijsż wniosek Dra Polaka.

Dr. fcłp i e ń s k i. uw aża sprawię podniesioną pizez pre
legenta za; baśdzo ważną, alą^o tyftt A żst'n iejnk’o sp o w ie d z ią , 
a rączej” zap^iu^ątkowaniem rozpraw  na Ąah temat, a nadto 
u w i a ,  iżfpićelegent za mało uwydatnił potrzebę traktow ania 
etyki lekarskiej osobno,’ a nie w m orzu ogólnej elyki społe
cznej. Przykład jask jaw y  do ubiegania- się o-pCusady do
wodzi, że ogólnemi zasadam i etyki Sprawy wyjaśnić, nie mo
żna. Giódzi n a  wnioski Drat Polaka, a có do zapatryw ań 
Prof. W achholza. to przyznaje mu racyę o tyle, że spraw a 
la w i,slocie powiniia. b.y<? trak to w an a-n a  posiedzeniach ogól
nych. i to gtównie^wśródjiek^jfzję praktyków.

'>13'. Dr. • G 'an tk  o w s k i  (W itk£wo W  ks. Po |nań- 
B S j .  Cgólny pogląd na partactwo w lecznictwie cza
sów obecnych oraz na środki i na sposoby, prowadzące 
do zwaKzania tegoż. W iek ubiegfyjjłbył dla rozwoju 
m edycyny naukowej nader p§rnyś4n.ym; tytę^wykazuje 
on odkryć wiekopomnych, obchodzących medycynę, 
tyle wynalazków subtelnych nretod, ułatwiających 
poszukiwania i badarifa chorób, źe medrycyna z przed 
100 lat, a dzisiejsza1, to jakby dziecko i człowiek 
dorosły. A jednak z tym rozkwitem naukowej m edy

cy n y  rozszerzyło się i partadtw d w ledznictm ie, dąJała- 
jącej głównie poił osłrfńą trzech sekt '-leczniczych, 
a mianowicie: 1) pr^todoleeznkjtw a, 2) wodolecz
nictwa i 3) Bómeopatyi.

r z y r o d o l e c z n i c t w o .  A utorpodajekrótkipo- 
gtąd na początek i rozwój t<|go kienunku lecznictwa., oraiz 
na jdSib przedstawicieli; 'm iano »przyrodoleoznictwo 
(phydatria,ł^NyaLurheilverfahren)'<ł'jest niewłaściwe, bo 
przyrodoKcznict.wo nie jest mptodą wyczekującą, (cu- 
ratjsi exsplectativa), ma raczej swófe swoistifjHŚrodki 
»przyrodne«. W  dalszym ciągu zastanaw ia się autor 
nad stosunkiem medycyny naukowej do przyrodo- 
lecznictwa, nad jKgo etyologią, oraz wpływem  tegSSź 
dodatnim  na medycynę naukową, omawia w  końcu 
stanowisko,jakie zajmuje publiczność wobec przyrodo- 
lećzenia.

W o d o l e c z n i c t w ? o h  Uwzględniwszy historyę 
wodolecznictwa podaje prelegent sposób leczenia 
Ks. Kneippa wykazując, iż już w wieku XVIII tymże 
sposobem leczył we W łoszech Kapucyn ojcieqyBer- 
nardyn.

H o m e o p a t y a .  Prelegfent zestawia homeopatyę 
dawniejszą a obecną, om awia wpływ jej na medy-

Jcynąj; -.naukową, w kohću omawia dwa"• -pytaniajl czy 
można wierzyć w jakiekolwiek działania na ustrój 
pypsz stp.śóWanieijellów homeopatycznych i czy należy 
nazwać* leki alopatyczne w„ przeciw staw ieniu do 
homeopatycznych szkodliwymi gjfl

Z po\Uyz'ej podanych trzech rodzajów sekt le"czni- 
śśzy c h ^ e k ru tu j^ s ię  spora liczka'-' innych kombinactyi,1 
j a j  w e^ęłe^ąni-zm , je o r ja  »dyzemii« dra Lahm anna, 
metoda tizykalno^l^etmyczna, mfetoda leczenia świa
tłem  i t. p.

Partaćtw o w lecznictwie żalem '|nioma pkldeglent 
na myśli' »znaaliórów« i aipadryclni) mik' niebezpie
cznym pigSąyńa być wrogiem  lekaafey i ich mate- 
ryalny podkopuję/ że trzeba si^Tz niern liczyć irmyśląć
0 środkach obronnych. Za takie "uważa n»S®pujące:

ltijStaranie^się o to, by:'słuchacze m edycyny m ieli 
sndsóbi^ść^poznania na un iw ersytetach  metod lecz
niczych tizj^Ulno-cly.eJŚt.ycznych oraz wodoleczniczych.

2) DinWffi'i un iw ^^ytetów  winni starać się o.^o, 
by ich słuchacze np‘u‘* y li się wydzęiipująco prostych 
iżabiegów, koniecznych przy piółęgnowapiu chorych, 
bo partacze lekarscy te właśnie jSal^egi doskonale 
znają i budzą tem — rzecz jasna - zaufanierder ®:ebiSfj 

Lekarze^jw inni być bardzo ostrożnym i we 
wydawftmu 5ę'ądu o nowych lęli^tch, któitych dosta
tecznie nie wypróbowali, bó dyskredytuje^to medy
cynę, o której potem mówić lńo-spy partaćze', że to, 

{ffldziśHzniiątg za niezawodne, jutro z szeregu leków 
usuwa.

4 ) \\5jczasopism|ich lekarskich jtodawać pow inni 
jldkarze spostrzeżenia swoj'e, odnoszące się do par
tactw a  lelpymSefo-, by Kgtfj dać innym  lekarzom  
w  danylb  razie broń w  rękę w ebec bezkrytjr̂ iTej 
publicznoypi.jWlJ

'-śM) W ład zo  lekarsk ie ślarftMKsie w in n y  w p łynąć 
na r^ad, ^by lekajrasrj k tó rym  wydaim  pmnt~y irzadowre. 
wz,ią|jszczeTzej pod sw ą opiekę, Zakazując partaiczom 
ich bezgranicznej rek lam y i karząę-surowo wszelakie 
ich przestępstwa.

6) Lekarze sami w'rasz^ie powinni we własi^ym 
interesie szanować naukę swoją, nie k ry ty k u j^ s ie b ie  

lekcew ażąco wobec publiczności; bo podkopują. w*3gn 
sposób sami zaufanie do medyayny^.aukow,ej.

7) BŻiełka z dziedziny medycydy popularnej 
winno srę rov.szeh%ać i popierać..'

Dr. T o h d r z u i c lt,i. Ętw&żyną rozWoju partactw a le
karskiego wśród felczerów i znachorów ?jest — choroba nieu
leczalna, Musi byfijsmierć, musi być przed nią gB pienie.

NajlepiftjLikonśtYtuowana ineayćyilai niezna środków pa 
tysiące Stanów patolo& i^nych. Ci .nieąleczejii rzimają :si*y 
w prawo i w  lewo — tonący m'ę -b rzy tw ^skw yta , wiec tyćfi- 
brzytew  zawsze jest pew na ilość*J9

■•"""'DS'partactwa przyczynia' się niedośtalecżńe wyksztafcSę 
nifc' lęlrarzjc S k t tf z  powinien po skoTOzsfniu uniw ersytetu 

-jesżcż? 2—i  lat pracowfffi i w tedy  tylko zacżąó samodzielnie 
leczyć.SfŃjijlepszy^i środkiem na partactw o je st doskonaJosfP 
lekarska.

Partactw o lekrifskie trw ać pędżi-e do kołKa świata.
Kol. Dr. O p i e ń s k i  żadat by partaczy karano w  drę- 

dze adminMiiacyjnej. Kol. D r/ S Jt a n i 'gĄv iteffz ząihyaża,E e 
przedewsz>s'tkiem lekarze powinni wystąpraj przeciw p arta 
ctwu. Kol. Dr. E B f t  e u s k i  wnosi, by udać się. do władz 
z prośbą o tępienie Jp&rteMtwa zapomocą wydaaiia odpowi&iS 
dnich ustawo Ićol. e 1 (gfcff n t Byczy ^ b ie , by spraw a p a r 
tactw a była poruszoną na posiedzeniu ogólnem przyszłfflo 
Zjazdu. J,ęol. U r s D e h n e b  (Będzin) p rzy u cza  się do zdania 
poprzedniego m o w c ^ ^ b ie ra l i  jeszcze glos kol. _D r.jt(^pal- 
s k i i kol. prof. W  a cjh h o 1 z, ktOT^jpropil o zwiedzenie za
kładu medycjmy sadow ^L,.'

Następnie .przedstawia Dr. B i e r  wniosek swój
1 kol. Dra P o l a k a :
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W n i o s e k  I)ra B i e r  a. Sekeya higieniczna uznaje po
trzebę stw orzenia tow arzystw a dla' ŁiaSeny, publipznoj 'y^La- 
lióyji, k tć S g o  td jjtow arzystw a stała orgąmżąoj-a, w  postaci 
JiomiLetu, z a jm i^ s ię  najżywotniejszemi k w e s^ u n i liigieny 
B E lieznej w  kraju, j ^ ę i i j -  pm ów ^niaęiph n ję z m f l^ h j  towa
rzystw a, wyszukując, dla nich odpowiednich refe.f»ntg.w tak 
z pojnieflzy -fekarz^ j jak  'techników, pedagogów. rolników 
i uijfedjyków adm inistracyjnych, dążąc do b fS ta ag S cg o  w pro
w adzenia w czyn powzietychftaatziasrołBadz&priaeh.

W n i o s e k  D ra J. P 5 1 a k a. Ze w zględu tia bardzo 
słabe znaczenie sekcyi higieny, jako jednej z licznych części 
ogólnweh zjazdów j l ^ ą r śko-pr^odaieZ yK h, ® m u  dzisiejsza 
pójście i obszar nauki zdgpwotuości nie odpowiada, j@E>'tem 
zresztą od Isitólrzydzięsiii praw ie przekonały"się zjazdy mię
dzynarodowe, oddzielając od {siebie:kongresy higaaftfeaafe. .ró
wnie obszerne i liczne, jak  zjazdy lekarskie, inam zaszczyt 
poda&jwniosek, który już w »Zdrowiu« ogłoś® m , iż  z j a z d y  
l e k a r s k o - p r z y r o d n i c z e  n a l e ż y  z a im jy iid  n a  z j a z d y  le- 
k a r  sko-hJg jifen  i c z n o - p f  zy  ro dni  cze. Dział F fgiSujzóy skła- 
daój.ąię winjjen ztomptępujacjch sekcgH, 1) biologicz& j.Stótątysty- 
czno-mąteorologicznej, 3) inSjnisiiyi i biiflownictwa^syi.liitarnego,
1) higieny przem ysłu i zawodowej, 5) higieny ludtLpoIi^eJ®, 
6) higieny odżywiania, $fŚhgj$ny z‘drojow ^6. i miejsoowtSpsi 
khm a tycznych, 8) higieny wychowawczej, kh praw odaw stw a
 TM *" i admifij&trącyi, KSstffi-yi ogólnej. Mała liczba
uczestników i referąhś^.r(obeÓri.ąj nie jhśalprzeciwwska^ainiem 
w tym .. względzie, locJgpotw ierdzaniem  potrzeby wniosku. 
Higjgnisla bowiem^ ped^gjig, adm inistrator sanitauny, lekarz 
powiatu itp. nie znajdując nie tylko całości program u, ale 
nąycet szkicu spraw y interesującej}go, usuw a jfiTę, od udziału 
w  selacyi, k tóra czysto eoizodyoznehposiada z/iiS gH jS i- ani 
powagi, ani pola do nauczenia sihinie przedstawia. Co kilką 
lat odbywa sig niowycztirpującfi paru  referatam i
z olbrzymiej <^jgń-:spraw  $yeia codziennjjjgsil wszyśłkioh darni
nie kraju, podczKś gdy naprzykład Ąamo Towarzystwo hi
gieniczne warszawstSeyna 111 posi&dzeiriaóh w roku rozbiera 
setki spraw  zdrow ia publicznego.

XXII. Sekeya weterynarska.
I. posiedzenie w  sobotę popotudnin .

Obecnych członków: 18.
Dyr. DiwS e i f m a n  jako gospodarz sekcyi wiijSzebranyoh 

k o łk ó w , a przod§fcawiwsżjt, posB py nauk weterynaryjnych 
w  ostatnim  dzf^śiffiioleciu, wyrajża. nadzieję, że jak nałożyłem 
ocenieniem natury choćobw i Irafnem Wskazaniem odpowied
nich środków po lioy jnSw etSyaary jnych , umiejęt.no^i weltery- 
naryjne dały możność zupełifego zm s^aeili^? s ^ .zególniCTdwó.ć'h 
zaraz (księgosuśzu i zav. płucnej bydła rog.), tak i obecnie, 
gdy na porżądku dzielnym  znajdujeSiej cburobazaliaźna, niej 
mniej, jeżeli nie więcej jeszcze, niż dwie wymienione! groźna, 
a m ia n o w i^ ^ g ru /J iS ^ n a u k i te  \y |k ażą  środki mające na celu 
możliwe zapobieżeniu rozszerzenia tejr. zarazy dr zwierząt, nie
dopuszczenie przeniesienia tejże na organizm ludzki, a leni) 
samem staną się umiejętności wefei'yiiaryjim ślink ipodpprą  
medycyny ludzkiejy.w zw alczanitrohoroby lirzną shrfertelność 
pow odującej — Ustępując z miejsca .gospodarza śijigcyjg pro
ponuje na przewodniczącego pierwszego posiedzenia: kol. prof. 
jKprb i,cki e g o ,\a  na sekretarza kol. Narcyza g i k  o r s k i e g o .

Prof. I« J b |» fk i B fS w S ąo  posiedzenie, w ita obiwnśgD 
JW . radefcidworu S t r u j s z k i e w i c z a ,  referenta.w  ministisTgtwie 
rolnicrbivą^lla spraw  rolniczych w  G alie©  i przedstaw ia go 
zebraniu, poczem gtavierd?ą, że w et& ynarya polska co do gru
źlicy postępuje równym  krokiem z zagrąnicą, czego dowodem 
jest zjazd w eterynarzy g a l ic j^ ^ c h  16 czerw ca którńgo
wyniki z g r a n e  i w łasnem i stmgtćżąż.eniami uzupełnione przed
stawi prof. Dr. G r a b o w s k i .

BBro-6 Dr. Miecz. G r a b o w s k i  (Lw.owj.- 0 zwal
czaniu i zapobieganiu gruźlicy u bydła. l!e^££e:n! podąge 
źe w sprawie gruźlicy \y.e'teryYiarzte' galicyjscy rozwi

nęli od dłuższego czasu energijbtfną akcyę*‘czągo do
wodem  referaty w  pismach popularnych, w  »Prze- 
glądzio« organie Tow1irz.yst,Wff wetbrynarskiego oraz 
Zjazd w eterynarzy w sprawie gruźlicy odbyty- J 16 
i 17 czerwca we Lwowie, przy lrćziiym współudziale 
kolegów. •

Daty statystyczne przez »zeźnie'’jjódawane nie 
są dokładne albowienicwykazują od roku 189$“—1898, 
0 -loS -0-30g .

w Przyczyną niedokładności dat są:
1) iikłzapisywauie w wykazach -wszystkich przy

padków gruźlicy, tylko poważniejszych, gdzi<l*£ałejgo 
zwierzęcia lub zWczn-i ej szych części do konsumcyi 
nie dopuszczono;

2) wykonywanie oględzin przez niesumiennych 
i nieuzdolnioiijrch laików;

l^^)!»uć,flylanie wielu sztuk w y c h u d ł y c h -  n. p. rze- 
źnikom już podejrzanych ^ ł p o d  'ó-ględzin ścfóje fa
chowych t. j. weierynarskich;

4) nięaskładne obliczeifie* procentu n. p. oblicza
jąc procent od ilości bydła dorosłego, jałow nikad cfjp 
ląt wspólnie.

OKSrać się powinniśmy więfcej na datach uzy
skanych sze-sfepieniemMuberkuliny.

bifczepienieni »  zajmował się z początku prof 
Bujwid, na w «sifi| Kęhę, pajem prof. Szpilman, wet 
pow. Kwieciński-, EitelijSR, F ri$ ł, Gródecki,(Sikorski 
a w ostatnich czasach delegowany przez Wydz. kra
jowy nauczyciel w eterynarii BochaSiewieE Wogóle 
mało jeszcze zrobiono, bo |ze  śtłony kolnpetentnej 
nieBma pąEe’źy teg '^  poparcia, należy jednak z uzna
niem podnięscą źetóbecnie  wiciu właścpieli, w do
brze zrozumianym^'! właslryin inteSŁsie i z większą 
ufnością zwraca s ia k u  weterymwzonfji poddając swe 
obory szczepieniu.

f ESfty Etatystyczne zBKch ’ś2czepień:' otrżymahe, 
wykazują proceiiłl reagujących sztuk 3 — 75% a prze
ciętnie 35*%.

Takie wynikhażę.zepień budzą poważne ffinjeksye, 
tz.właszcza, źe gdy u naf robi się t.ylko próbne ązcżih- 
pienia mające wykazać wielkość Toż^zęiazenia-^ruźlicy, 
tu w  innych krajach akcya tłum ienia choroby jest 
rozw iniętą»a w Danii, podobno na ukończeniu.

ó.-Rrzychodzi do wniosku aby.astery kom petentne 
akcyą tępienia gruźlicy energiczniej się zajęły, tem- 
bardziej że na zarażenie się gruźljcą,prz-ąz produkty 
zwie^źęce.-naraźoną ję.st ludność, znyłalzcza uboższa 
a iRp|ijKe! gruźlica zatganża-fc#żwojowi gę^lodarstw a 
rolnego.

Akęya energicznie dziś rozpo'©z^ta przyniesie 
rfchjgjszjfe. tańszym kajetem  ^iągnąó=gię dająeyjisku- 
-tek. Zanim akc.ya tęjliejniafgruźlicy wejdzie w życie 
należy j domagać sję$ze względu na bezpieczeństwo 
ludności:

1) \Vydaftia ®̂ ’41no-państwowej ustaw y oględzin 
bydła i mięsa;

•2)jrlpoddanie fachowym G.o^lędzinęinj weterynar- 
skim, każdej j^t.uki, 4,ra rz,eź lub do obrota handlo
wego przez.fią,ćZónej;

3) roztoczenia .‘śęisłegA, nadzoru w^ęynax*skiego 
nad oborami dostawców m leka i fachowego- nadzoru 
nad mleczarniami i •oentryfugahii;

4) zakaz wprowadzenia w  obrót mlekami jego 
produktów z krów dotkniętych gruźlicy wymiggM da
leko posuniętą ogólną.

Dopóki llilęj' mamy sposobu leczpnia ^^uźłic.^, 
Ikcya pi-zeciw niej się zwracająca,'miłsL-śjjełniaśidwa 
główne zadania:

1) niszczyć źródła zakażenia;
2jjchrónić zdrowe bydło Ed zakażenia.
Piizecłi^\vszystkiem akcy.ęi Jimsimy. nzwrócić prze

ciw bydłu gruźlicą* dotkniętem u, które należy sta-
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n o d l a  sztuk sąsiadujących z nią w oborze i dal
szych uczynić nieszkodliwemu

Powinniśm y się;,.domagać aby kaźdajśiztuka.,ż da
leko posuniętą i wogÓlę z gruźlicą, za życia rozpoznać 
się dającą natychm iast z obory była usuniętą czyli 
mD rzeź oddaną, -gdyż i włąScicief zyskuje, pozbywa
jąc się zwierzęcia mpgącego rozszerzyć! gru.źlicę na 
więcej sztuk w oborze, a pozostawianie takich sztuk 
n. p. na opas, powinno być stanowczo wykluczone.

Aby zadanię spełnić, ną le jy  wyśledzać gruźlicze 
sztuki. -ą- to zapompcą 1) badania klinicznego i 2) 
szczepienia tuberkuliną.

W  prawdzie badanie kliniczne przedstawia pewne 
trudności jednak dokładnie i sumiennie przeprow a
dzone może dać w wielu wypadkach'.poci stawę do 
rozpoznania zwłaszcza przy ń jy S u  sposobu różnicz- 
kow.ego, rozpoznania, które przy gruźlicy ma dd-niosłe 
znaczenie a zastosowane należycie i um iejętnie po- 
zwoi. tam gruźlicę za życia wykryć, gdzie mniej 
sum iennem u się to nie uda. Przyznać jednak trzeba, 

.ge w wielu wypadkach zmian nierqżległych, tkwią- 
c ^ b  w głębi ^gruczołów lub narządach ibadaniu nię:j 
dostępnych, nie można rozpoznania postawić.

Pomocnem jest szczepieni,ęfjtuberkuliną.
Z różnych stron podniesiony zarzut że tuberku- 

lina jest niepewnym środkiem dyagnostycznym i cżęsto 
jzjdarzają się pomyłki dwojakiego.rodzaju mianowicie: 
albo bydłoygTuźliczęhniereaguje albo zdrowe reąkcyę 
okazuje. Pomyłki takie dochodziły 9 — 30m.

rejferzyczy-ńą pomyłek jest w dzęści niedokładne 
badaniesjciiłego okresu reakcyi, oraz niedokładność 
w  przeprow adzeniu śekcyi a wreszcie niew ytłum a
czony ib rak  reake-yi u sztuk gruźliczych i to z daleko 
posuniętemi zmianami.

L iteratura dotycząca wykazuje 4 — 15% omyłek 
jeźli się wedmiei.w rachubę najściślej i najdokładniej 
przeprowadzone badania i jeźli uznaje reakcyę" 
w  pojęciu Banga ijNocarda.

W obec tego t u b e r k u l i n ą  j e s t  ś r o d k i e m  
p o l e c e n i a ,  g.od n y ra  i n a j 1 ep  s z y m , j a k i m do 
d n i a  d z i s i e j s z e g o  r o z p pyr zą  d z a m y a w r ę 
k a c h  s u m i,e n n ęig o b a d a c z a  j e s t  t e m  p e w 
n i e j s z y m  o i 1 ęA s u  m ię n n i ej  i d o k ł a d n i e j  
c a ł a  a k c y a  s z c z e p i e n i a  b y w a  p r z e p r o w a 
d z o n ą .

. Ponieważ jednak tuberkuliną absolutnie pewną 
nie jest, przebs' piowinnois^czejpienieyzaws.źe iść ręka 
w  rękę ..zeBęisłem klinicznem badaniem. Kto opiera 
się na skombinowanym wyniku badania ldiniczneg-o 
i szczepienia tnberkuliną, sztnk'ę gruźliczą prędzej 
i pewniej wyśledzi, niż drugi, wyłącznie na reakęyi 
tuberkuli-ną otrzymanej, swe rozpoznanie budujący.

-Ponieważ natychm iastowe wybijanie sztuk .cho
rych i podejrzanych jest nięmożliwóm ,'gdyżtstosunki 
rolnicze i gospodarcze doznałyby znacznego w.sfrzą- 
śnijmia, przeto należałoby n nas wprowadzić znako
mitą metodę B.anga, prowadzącą w  sposób racyonalny 
do powolnego wytępienia gruźlicy a nłehaśażającą 
na znaczne m ateryalne straty.

1) Oddzielenie sztuk zdrowych od chorych, w spo
sób w gospodarstw ie przeprowadzić się dający!:*}

2) Bydło reagujące powinien odstanawiaSgalbo 
osobny buhaj albo ten sam jednak z pewnem i ostro- 
źnośc-iami „a .cielęta z mafelojgruźliczycih lub podej
rzanych, należy oddzielać* najdalej w j(24 godzin po 
urpdzeniu i karmić mlekiem przegotowalięrii w ła
snych matek.

Pow tórne badanie i szczepienie zdrowej części 
obor i wczesne badanie przychówku.

4) Reagującp sztuki po pewnym czasie należy 
oddać na rzeź, w  miarę jfcego, jak nowe, zdrowe, 
przychowane będą.

Tdk w  czaśie tłum ienia Zarazy w jakiejś oborze, 
jak i po wygaśnięciu tejże, należy chronić oborę od 
nowej inwazyi, prze3  należy ljTiżdą nową śztukę 
poddać dokładnem u badbniu orŚałszHBpieniu i do- 
pierę,! I nająć, zupełną jjęwnosk, że zwierzę to jest 
zdrow’0* przyjąć do wspólnej obory.

Organa kom petentne powinny też przódewlfzysfj. 
luetn, z jehWłlą rozpifezięcia Lłumienia zarazy w kraju, 
baczne oko zwracać na sztuki z za|T;D>icy ńnporto- 
wane.

Co do tępienia gruźlicy u bydła w kraju to są 
dwa sposoby:

§51 dobrowolne tępienie ze strony sądnych wła
ścicieli i

2) przymus pćawno państwowy.
Pierw szy sposób .jest bardzo polecenia godnym, 

afę wymaga wydatnego poparcia Rządu, które jedy
nie może z‘apewnió akcyi powodzenie.

Ta akcya musi być jednak z planem przepro
wadzoną i połdgać na pouczeniu ludności o zlna- 
czeniu walki z gruźlicą, orazjej ^elem , musi zapewnie, 
właścicielom ponoszenie jaknajmniejszyeh strat. To 
też musi się zwróoić uw agę Rządu, na-''sposób pro
wadzenia akcyi.

^Bezw arunkow ojedń& k pewną rękojmią zupełnego 
stłumiani?? zara lfljda  przym us prawnapauietwowy.

W  interesie sprawy Rządu i interesowanych sfer, 
domaga® się należy wprowadzenia rychłego akcyi, 
dobrow oW eg^tłum ienia zarazy, przy pomociy M u ,  
któren uważać', tćźeba za tymcza'ąp.Wy, przygjrtowaw 
czy, korzystnie na*śpra\vę oddziałujący ^zabieg przy
gotowujący teren do wydać się mającej ustawy.

Pdnieważ śekeya w etórynarska tegorocznego zja
zd u  spraw ą tłumienia gruźlicy się zajmuje, przeto 
pow inn i1 zwrócić uwagę, sfer yćjecy duj ąćych nie tylko 
na potrzebęjakcyi tępienia-gruźlicy ale również wska- 
zaćidym sferom drogi i sposoby,' jakiem i altCya pro
w adzoną być winna.

I n a  mocy wywodów swoich, przedstawia 
sekcyi następują®  wnioski do dyskusyi i uchwały:

1) Tłumienie i zapobieganie!-gruźlicy ^?st koniecz
nie potrzebnem.

2) Dobrowolne-tłum ienie-gruźlicy zp strony wła
ścicieli uznaje, snkcyąh w e te ry n a rs l^  za porządane 
i polecenia godne z tern- zastrzeżeniem, że bezwględ- 
nie konieczną jest- pomoc W ysoluego Rządu.

3) Dobrowolne, przez Rząd popierane ^tłumienie 
zarazy uważa sekeya źa potrzmmy, t im ^ ś s o w y ł przy
gotowawczy zabieg.

4) W ydanie ustaw y przymusowego zwalczania 
i zapóbiegariią j gruźlijgf, jest koniecznie potrzebnem.

i 5) Ze w zględu na bezpjeraaństwO ludzi koniecz
nie potrzebnym jest zóaprowadzenid OTsłegJ nadzóću 
fachowego nad m ęczarniam i, centryfugam i i obora
mi ich dostawców i zaprowadzenie 6.^<51no-państw4s 
wej ustaw y oględzin bydła i mięsa.

6) Powołanie przez Rząd osobnego komitetu 
obmyślenia środków zarazę tłumiących i opracowa
nia projektu clotyę&cych przepisów ustaw ow ych.

Przewodniczący prof. K u b i c k i  otWięPa dysktfśyę ndd 
referatefti powyższym1"? Wnioskami.

Prof. B u j w id^pfW W taw ia, że obeoifle uznano:j  gruźlicę 
za clmrobę głównie, zćiRazrią, rifeŁzaś dziedzfo^ną, siad IddWo.D' 
usunięcia jej. Chodzi o usiin iędc zarazkay cd 'je s t jodynte 
hiozebfiem przez wczesne usuw anie a względnie oddzielanie 
sztuk gritólicą*dotknię.tycli.

Niecenionym środkiem poinocniczym jesf tuiierkuIi--a- 
któriffiiozwala w  bardzo znąbfenej liczbie przypadków  rozpo- 
zssd© sprawyj bćtrdlzo świóże, a więc takżej gdzie zwierzę m ^ e  
by*spożęytkowane ^doskonale, choćby na rzeź. Obowiązkowe 
wprowadzenie tuberkuliny drogą ustaw y, poprzedzone znaczną
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ilością szcąepińń pryw atnie w'j%oiiąnyoh pozwoli, przy stó-- 
pniowerj) przychowęyWąjiiu cięląl, odosobnionych q'<J cljorycli 
matek, otrzym ać w  krótkim  c?_ąsie zdrowe obory. Że tak jest, 
stw ierdzają jego KpsCsne doświadczenia w  kilku óbauąelł gaMj| 
cyjskich, gdzie od r. 1895 szczępietiia przeprowadził.

Nie zgadza się z prelegeiwelłi, ażeby u ludzi Jiuberkulina 
nie-dniała znaczenia, §'vlyż georaz w jeccj^sl^zym y twierdzeń, 

Vna doświadczeniach oparte, g | i u ludzi środek teynj.eist dyag- 
no^tycznyni a uaw^S leg?niczy)n.

Przypadki niereagow ania u sztuk dygoce g ru ź licz jE j 
w y jaw ia  stopniowetn przyzw jgźfjew ślii do tuLfej-kuliny, wy
twarzającej , gię zawsze zBbakteryi gruźliczych. Im ' w ięcej 
w  ustroju bakteryi, tein więcęj produktów  resp. tuberkuliny 
one utw erzą, tern łatwiej ó-ł przj'zw jrczajein¥ do-nich, wijej 
i o brak reakcyi.

Kol. S i k o r s k i  staw ia wnioski:
»1) Z j a z d  z w r ó c i  s i g ó d o  k o l e g ó w  o p lł^e d słję- 

b r a n i e  d ob w i a d cz |-ń zjg s z c z e p i e n i e m  t u b e j s k u -  
1 in ą s y s t e m a L y c z n i e  n a  b.y d l e  do r z e ź n i  przeGiin a- 
ę z o n e i a  w y k o n y w a n y c h  a to c e l e m  k o n t r o l i  po  
r z e z i  w o r g a n a c h  w e w n ę < f r z n y . ę h  t. zw. i«Saj|J)yi tu - 
b e r k u l i n y .  S p o s t r z e ż e n i a  to n a l e ż a ł o b y  dok ł a dn i , ® 
n o t o w a ć  i o g I a s z ̂ 6. ;£

2) Z j a z d  o ś w  i a d e z a-s i ą za. . tern,  że  b y ł o b y  r z e 
c z ą  b a d f i z o  p o ż ą d a n ą ,  a b y  R z ą d  z a s t a n o w i ł  się r ó 
w n i e ż  n a d  ś r o d k a m i ,  m a j  ąo  u Ul i n a  c e lu  z a p o b i e 
g a n i e  -jj^niu, a b y  - . sz tuki  w w i ę k s z y c h  o b o r a c h  po 
s z c z e p i e n i u  t u b f t r k u l i n ą  r e a g u M B e , n ie  m o g ł y  bjwfc 
s p r z e  d.a.wa n e  u b o ż s z e j  lUujd n o ś c i, rjoł n i k o-i«, d/o1 d a 1- 
s z e g o c h o w u .

P g |  Z j a z d  o ś w i  ad j e ż a  s i ę z a  te in , a b y  z .a k u f -y w a n e  
w z g l ę d n i e  do  z a k u p n a  d l a  g m i n  po leó .a ip e , l i c e n -  
c y t m o w a n e  b u h a j e ,  by-Iy o p a t r y w a n e  w i a r ó g o d -  
lic-m p o 5 w i a d  czięfi i e ni, ż e b u h a j  e t e  byjflgj p o d  Wz g l ę 
d e m  g r u ź l i c y  b a d a n e m

W nicpki k o } . '.S ik o r s k ie g o  przyjęto w  całości.
Z powodu spóźnionej pory odracza przewodniczący po

siedzenie na dzień następny, a na przejn odniezącego proponuje 
prof. I\ r ó 1 i k o wr s k i t ó  o.

Y końcu odczytano nadeszbajna ręce gospodarza dyr. 
Br. S afm ana  dep.eezę;§którą, prezydyum  auStĘ..Śtp\varzyszenia 
w etefynarskiego z V\ iednia kolegów naZjeM zie zebranych po- 
zdraw ia i życzy .obradom j ak najlepszego powodzenia i wyniku.

I I  Posiedzenie: (Wedzielci rano^P j 
D rzróyodniczącyJProf. K r ó l i k o w s k i .
Po zagajeniu otwiera’ dj-slai-sy-ę dalszą nad wnioskami 

Prof." Grabowskiego.
W n i o s e k  p i e r w s z y :  

eTIumienie i zapobieganie gruźlicy je-st konieez.ńi|Spo- 
trzebnein'«. .

P rzjśęto bez Hjyskusyi!
W n i o s e k  d r u g i :  

j E r a f c b r o w B n e  t ł u m i e n i e  g l ń ź l l c y  ze  s t r o n y  
w ł a ś c i c i e l i  u z n a a e  s e k c y - a  z a  p o ż ą d a i l e  i p o l e 
c e n i a  g o d n e ,  z t e m  z ą j g t r z e ż e n i e n i ,  ż e  b e z w z g l ę 
d n i e  k c i n i e c z n ą  j e s t  p o m o c  W y s .  R z ą d i u .

-Przyjęto bez dyskusyi.
{ład wnioskiefń trz£ciij.>,toczyła ifei ŻYW a dyskusya w któ

rej przem awiali szczególniej kol. Sockanięyyioz* kól. Fried. 
Mizhya, G. z królpstw a Pol., Dyr. Dr. SejjEann, w  końcu 
zgodzono się na następujące brzmienie tegoż . - » D o b i o w o l n ę / j  
p o p ię.r a p r  R z .ą d , t ł u m i e n i e  g r u ź l i c y  u b»y-> 
d ł a  r o g a l , e g o  z a n i m  we j d ^ i - g ^ w ż y c i e  o d p o w i e d n i  
p r  /j-ijiu u  s p r a w n o p a ń J j t  w o w y ,  u w a z a  . sA k p y  a z a  
ś ro d je ii w p r a w d z i e  t y l k o  p r z y g o t o w a w c z y  i t y m 
c z a s o w y  l e c z  k o n i e c z n y  i n a g l ą c y m  ' -

Pomoc tę starfdwić powinny wydatne subwejacye-; na 
pouczanie-ludności o istocie choro-Uy, o warto§ei rozpoznawczej •“ 
tuberkulmjj 'i nadzoru weterynarskiego- nad oborami, mi, wy
kazywaniu i 'Ogłoszeniu obór wolnych i uwolnionych od g r u

źlicy, na dostarczaniu bezplatncm tubęilkulinj- i ponoszenia 
kosztów szczepienia tych  obór, których właściciele o io prbśió 
będą i pewne zarządzenia w ykonywać się zobowiązują.

W n i o s e k  c z w a r t y :
Z popraw ką'ko l. &)ćbaniewicza ogólnlefprzyjęto, uchw a

lono w następnej stylizacji: s W y d a n i e ,  w  n a j b l i ż s z e j  
p r z y s z ł o ś c i  u s t a w y ,  p r z y m u s o w e g o  z w a l f z a n i a  
i 'Łap o b i e g a  n i a g r u ź l i c y ,  j » J  t k o n i e c z n i e  p o trz -ę -  

iio m«.
U staw a obejmować w inna JJjrkepisy dotyczące w ykry

w ania zakażonych obór, wyśledzmiia zwierząt gruźlicą do
tkniętych, ochrony przed ,ijó>vą in w az ją  c ^ ip h w  odszkodo
wanie za wybite sztuki ze strony skarbu państw a, sprzedaży 
i zużytkow ania produktów  ze zwierząt gruźlica dotkniętymi 
i o chorobę pojącjrzanyóhjssposobów ochrony, przed w pro
wadzeniem do kraju bydła gruźliczego., oraz ruchu obrotowego 
zwierząt, z obói- gruźlicą iapowietrzoiwch, nadzSym w ystaw ? 
prem iowania i licencjonow ania bydła.

W n i o s e k  p i ą t y :
Pp'dłuższej dyskusjń wikktórej udział brali kol Socha- 

niewlcz, FertifeS Fried i referent zestawia \prof. Królikowski, 
ki następuje:

| »2e względu .nk Ogólne bezpieczeństwo koniecznie po- 
trzebneln jesń naji-ycłilt^&ze zaprowadzenie ścisłego fachowego 
nadzoru: nad mleczarniami przemysłowemi i .spółkpwemi, nttd 
oborami ich dostawców; z a p ro w a d z iło  ogólno państwowej 
ustawy, oględzin bydła i mfęsa ze szczególnem uwzględiuenieiitT 
w sprawie dopuszczania 3 mięsa sztuk gruźliczych do ko«r- 
sumcyi, zapadłych uchw al na międzynarodowym  zjeździ# 
iifetei-j itarskim  w  Barleli - Baden, oraz energiczne dążenie 

oględzin bydła takie, ażebjr każda sztuka: do 
kohauiyegu przeznaczona, m usiała by.c ftfchowyin oględzinomę 
wreterjmarskim, poddają.

W  n i o s e k  s z ó s t jr:
Przj-jęto bez ayskipyi brzmi, jak następuje: »Powrołanie 

przesz Rząd osobnej Komrańi1 dćjobfnyślęiiia środków^ 'tlumią- 
ęj oh zarazę, oraz opracowania,projektu przepisówr ustawrowrych 
w  spraw ie tłumienia i zapobiegania gruźlięj* bydłał,' składają
cego się z wybitnych przedstawicieli iijteresowańj-ch sfer,
uw aża sekeya za bardzo korzysłiie: i usilnie W ys. Rządowi 
zaleca.

W  końcu sękcya w eterynarska, na wmiosęk prof.-Ki/óli- 
kow slujgo wyraźfflKyoząpie i prośbo, aby w  łopie yG»l. Tow-ę 
'W t|'fy n a rsk ie ^  pow stała Stała komisya dla sprawr gruźliczymi, 
w- calu grom adzenia danych sta tystycznyiS  dotyczących g ru 
źlicy zcyjerząt i obm yślania środkówr do zarąd®ijią,,tej z f traz iS  

j u  ̂ n 'h t wmiosków dalszych nie zgłosił, zam knął 
pfzewodnifeagy dyskusję  nąd gruźlicą a podzimtowaws^y 
prol. 'Gj-ąbowskieinu za wrj-czerpujHce»obr6bienie tem atu za
prosił Prof. Dra Juliana .Nowaka z Krakowa, do odczytania 
swego referatu.

Prof. Dr. N o w a k. B p a |ó a g B ran ia  bakteryolo- 
giczne nad haemoglobinaemią u koni. W spólnie z Dr. Hart-
leilm asystę mena .próf. ^zokora, przeprowadziliśmy 
szmjS- dą^łiitęMzeń nad hae^ntogloKinaer.ną koni. 
W ychodziliśmyfe^mrzjpuszozenją, źe choroba ta jest 
zakaźną; badaliśmy więc bakteryologłcznie ^organa 
i krew  koni chopych i padłycb na haemoglobinaemię.

Znajdywaliśmy strdjitoicoki zawsze w p łyn ie  móz- 
gordżeniowym  a czasem i w njirkach, w innych zaś 
organach i we krwi ich nie było.

Pacioi'kowlGei te o ziarnach bardzo drobnych, roz
wijały się na póżywkaeh bardzo powoli; na agarze 
n. p. dopiero po kilku dniach w ida^ było ślad ich 
kolonii. W  płynie ltiózgo-rdzeniowym, były one w każ
dym przypadku haemoglobinaemii, a że mieliśmy 
ezęsto sposobność poddawać badaniu bakteryologicz- 
nemu, pńdłe* na tę chorobę konie tuz po śmierci 
i w takich przypadkach krew i organa były zupełnie 
jałowe a tylko płyn mózgo-rdzeniowy przedstawiał
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czystą chodowlę paciorkowca przeto zdaje nkm sięjk 
źe pośmiertne rozchodzenie się tegoż mikroba po 
organizmie padłego zwierzęcia w tych wypadkach 
możemy uważać za wykluczone.

Z płynu mózg.o-rdzeniowego otrzymane pacior
kowce, wstrzykiwaliśm y w hodowli bulionowej ko 
niom zdrowym podskórnią,,tlo zyffei do kanału móz- 
go-rdzBniowegpiCSądzilpśrńy, że tu  może oprócz infęk- 
cyi, wchodzi równocześnie' w-grę zatrucie organizmu 
jakjfemiś istotami trująffimi, tworzacemi się np. w prze
wodzie pokarm owym  chorych koni lub w Ich mięś
niach lub też znajdującymi się we krw i — wprowa
dziliśmy w ę c  do organizfnu koni zdrowych, użytych 
do doświadczeiumprScz hodowli paciorkowców otrzy
m anych z płynu mózgo-rdzeniowąg'0, drogą podskór
ną lub żylną wyciąg z mięśni koni padłych n a ’ hae- 
moglobinaemię, lub krew  tychże koni a także i ich 
treść jelitową” przesączaną prjfejg lejki Chaml^erlaincfa.

Typowej haemoglpbinaemii, nie udało* się nam 
ani razu otrzymać — tylko porażania tylnych kończyn, 
połąpzone z mniej lub więcej nasilonymi objawami 
ogólnymi. Nig'dy nieotrzymaliśmy moczu zabarwio- 
itógo haemoglobiną.

MusimyjSSatem przyjąć, że choć prawdopodobnie 
haeYKol^tobinaemia koni jest chorobą a3kaźj(ą i cho
ciaż s,tale w płynie mózgo rdżphiowym chokych i pad
łych na tę chorobę koni zpaóhodziniy paciorkowce 
w czystej na cpolor hodowli, to jednak zdaje się że 
nie ten paęiprliśftv.cc jest przyczyną chorobłw ale 
inny jakiś mikrob, którego nieudało się.nam"' wykryć, 
a który praw dopodobnie w układzie nerwowym, cen
tralnym  sięj znajduje i tinttziałając bezpośrednio, cho- 
robę^-wywołuje. Paciorkowiec zaś odgiyywa rrtię tylko 
drugorzędną fewytwarza infekcyę wtórnąj^wa organi
zmie przedsira,wiaj§cym z powodu najazdu przez swo
iste® , nieznanę^ohiam  jeszcze mikroba, loous m inoris 
resistentiae.

YV tern przekonaniu utw ierdza nas także ta 
\ okoliczność, że podobne paciorkowce znajdowaliśmy 
częsta i u koni chorych na inne choroby n. p. w przy
padkach t. zw. tyfusu końskiego, wtedy jednak już 
we wszystkich narządach i we krwi.

Pracę Prof. ĆDra Nowaka przejęto z podzietóowaniem. 
Prof. Dr. Grabo.wsjd po zasięgnięciu' od re.fgTsirta bliższych 
w yjaśnień co do sposobów szczepienia i użyJTOh szczećugTęk, 
w zyw a ohydnych do dalśŁego badania tej  ̂nireznanej jeszcze 

zupełności choroby.
Po obraniu na przewodniczącego przyszłego posiedzenia' 

(23 o 4*/* popoł.) Prof. IM , G^abowąliieg™ ząm knM o sJiEiejsze 
pofmdzenie.

l i t .  Posiedzenie (poniedziałek po połud. 
u : przewodnicząca: Prof. Dr. M. G r a b o w s k i  (żą Lwowa), 

w ita przybyłego na posiedzenie referenta dla spraw  wetery- 
uaryjńycS  w  c. k. Namiestnictwie we Lwowie p. l u d w i k a  
T i m o f t i e w  i c z a i zaprasza prof. J. K r ó l i k o w s k i e g o  do 
wygłoszenia odczytu:

0 Kastracyi samców przez zgniecenie sznurka na- 
sienneao metodą własną.

Prof. K r ó l i k  o, w s'k i (ze Lwowa). W  ciągu ubieg
łych lat dwóch wykonał swą me-todą 124 kastracyi,' 
przeważnie u ogierów od roku, do lat 17, z ipotnyśl- 
nym;,zupełnie skutkiem, gdyż raz tylko miąłj poważ
ny krwotok u 17-lętniego ogiera.

Metodę swą zaleca jaku1 prostą, szybką, pew ną 
i mniej od innych bolesną.

Kleszcze jego do zabieguftągo służące, składają 
się z dwóch ramion połączonych ze^ sobą wolno za
wiasą i 'zakończonych kalcte-dwoma param i szponów), 
równoległych względem siebie, a przyrizbliżamu ra 
mion, zachodzących jed&n na ■el,ru|'i.

Szpony trłprzeznaczone Są do tęgo ąby włożony 
'mkfdzyt. niej^żnulgk nasienr®  iitodhSK został ściśnięty 
i naczynia ję'g'0 zgnietły, do czego służy odpowied
nia śruba.

Kleszcze dadzą się! swobodnie - r o z k ł a d ł a t w e  
są więg do wyjałowienia.

Zabieg o]®racyjny uskutecznia w sposób nastę-- 
pujący3P_p ułożeniu konia bokiem lub iid^i grzbiecie 
i po dokładntmr oczyszczenirTpola operacyjnego, prze
cina rffosznę na lewem  ją d rz ^ ia  po* wydobyciu tegoż 
na ze-wnątrz, przecina nożyczkami przyczep błonw 
pachwinowej i m ięśnia dźwigającego jądro i przy- 
jądrze (-nElcremaster internus).

Następnie, biorąc nożyczkami za odcięty-!!górny 
kpnieęSrm. cremaster, oddziera go na długości paru 
centym etngypiiby uwolnić od niego część sznurka 
nasiennego, poczem kładzie na tak obnażony sznutók 
w miejscu wolneip od mięśnia, kleszcze i powoli je 
zaciska.

W  miarę działania śrubą, słyszy trzeszczenie 
sznurka. To pękają naczynia krwionośne. Gdy czuje, 
źe śruba dalej zakręcać się nie daje, lub lęż gdy 
wyczuwa iż poddaje się łatwiej (jest to dowód źe na* 

Jęfeynia i część tkanek'(zostały przecięte) przeslajemią 
działać Hi: natom iast bierze w praw ą rękę nożyczki 
i odcina jądrofponąd przyjądrzem, w&wnątrz kleszczy, 
w przestrzeni między śrubą a szpgjiąmi, tuż przy 
tych ostatnich.

W łaściwie operacyąPiest już co cj.b lewego jądra 
zakończoną^ potrzeba tylko fedjąć kleszcze, które po 
odkręceniu szruby rękąTprawą roztw iera i ostrożnie 
zclgjmuje, zwracając uwagę, czy prafeclęty sznurek 
nldtoiączy, pusicza gpjwolno w głąb kanału paKjtiwi- 
nowegó i ranę opłukuje leikkim strum ieniem  roztworu 
sublim atu — w reszc ie  zalewa jodofdrmem rozpuszczo
nym w eterze, brastępitip przechodzi do jądra praweajp.

Alit Obnażenia jądra, odcięcia mięśnia dzwigają- 
cgge^jądro, zaciśnięcie sznurka nasienę^go, odcięcia 
go i zdjęcia kleszczy niew ym aga rwięcej nad półto.ra 
do dwóch m inut czasu.

Caiły więc zabieg operacyjny da się ukończyd 
w Ruąg'u ^ do 5 minut.

W  razie leżeli sznurdk krwawi zakłada na sąjn 
koniuszek broczącego naczynia przewiązkę katguto
wą, której koniec pozostawia wiszą-ćyifL z rany, ątryi 
po dwóch lub trzech dniach:, p rze p  lekkie pociągnię
cie łatwo można było nitkę usunąć.

Gdygóperacya skończoną, podnosi zwierzę; jeżeli 
leżało na grzbiecie to po przewróceniu na bok, wy
lewa się nieco krwi, nagromadzonej tam, niepąeh.o- 
dzącd jednak"-zejśsznurka nasiennego, lecz z przecię
tej mos£ny i jądęą. jGcIya^wiei^ę operowano .Jeżące 
na boku, to l^ew  z przeciętego sznurka nasiennego, 
spływa odraz®

Co do ostrożności jaljie należy Łg&chować przy 
opera-cyf; to odnoszą się oneftak dp narzędzia śjfmffeo, 
jakoteź i co do w ładania miem.

Przedpwszystkiem  narzędzie powinno być do- 
kłądnie zrobione: szpony zbyt cienkichprzeklinają za
nadto prędko lfaMynia, narazić więc mógą na krw o
tok; 'abyfeJgrube, ‘sprawiają iż zgnieSjona część sznurka 
nasiennego jes^niepotrzebnie  długą.-. -

do manipalacyi kleszczafną-to zaleca pfffnię- 
ta^gf-terfif, aby zbyt^szybko i niezbyt moci^f szrubę 
llęaiykrębaó.

W  dyskueyi, na pytanie Prof. Dra Grabowskiego odpo
w iada referent, że -swąłtmątodąr operow ał, dwanąścigćsztuk 
14 letnich- ogierów, bez krwiotoku i nigdy mu w  ogóle konia, 
po zabiegu do dalszego zaopatrzenia niepi-żyprowadzono.

Referenlowi poS.ziękoWario _̂ a nader pouczający temat
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a gdy liikt dalej, dysknsyi nie żądał, /zamknął przewodniczący 
posiedzenie.

AVRid'/ion ^rapojaarźłsekoyi Oyr; I f e  S.ętfinaftffljatóękotyal 
Pp. Kolegom (oferentom za chętne, oddąrijie czasu ną1 opraco- 
wanieJ-tematów na zjazd, ^ r j je h  iśęffiie obrobienie, uczestnikom 
zjazdu za żywe zaintf®es^Avanie się referatam i i przeproW a- 
dz‘dną dyskusję, z^S ęcM db  dalszych badfffrii-jżyczy dobrego 
ich wyniku, dla podniesjftma^i.ę dalsżźgto fiańk WęterymWyjnych 
.a1 nii'1 pożytek kraju.

XXIII. Sekcyą prasy lekarskiej.
•Posietsenrie .ffase,, 'Nicdsiela, dnia i 22Wt$>ca, o godzin ie i) rano.

Obecnych 38 obrad ującyjSh.
Jako delegaci czasopism: g a z e ty  lekarskiej«; 1) Dr. P ru - 

„szyóslsi Jan, ż2) iBr. G ajkiem cz W ładysław ; ^Pamiętnika Yor 
w arzystw a leH5Egjsp>,go -warszawskiego,#) (i »Tow q,f^stw ii le- 

: 3) Dr. Zieliński E(hv,ard, Ą) Dr.;ga^\dc.ki Bronisław;. 
,»MediycJfiiy«: 5) Dr. Sa.dow.ski Miohął, ,6) .-Dr. .Giuiąhowśki -L.; 
skroniki lekarskiej#: 7j Dr. Zawadzki Józef, 8)1^1,’. Wis^ącki 
K.; »Krylyki lekarskiej«: 9® )r. Krsińjs^fyk Zygmunt; 10) Dr. 
Kopczyński S tanisław ; aCzasopisma lekar^ldego#: 11) Br. Ster- 
ling -Sfeweryn, 12) -Dr. KoIitSski; /iPrzeglądu le6ar'sfti^go«; 13) 
Prdf. JDr. K i f f l  iień ryk ; 1 #  *Prof.ęjr. Gluziński Antoni. >13) 
Prof! rDróÓhchanowsla" Stanisław, 16) D5S KyftShi^Jd A ugust: 
»Nowin łeka'rśtóiclf|: 17)jDr. Ryehliffśki Karol, 1'8) .DrĆGant-. 
kowski. (Razem delegatów-1 głosujących 18, przecłStŁfwiającyeh 
8 czasopism).

Go.spodarz: Dr. K w a ś u i c k i ,  fegmjtarz z ram ienia Ko
mitetu gosp.: G i e c h a n ' d w s ' k i .

1) G ospodarz 'K yyasnyek i zagajając pęsjedzenieLpodnosi 
ważność jBekc.yi pr:fs®wej, tylko bowiem wspliłne omówienie 
spornych * rąw '-m e/że  doprowadzić do pónry‘Slneg0 iiŚf roz
w iązania. Do spraw  tsękich n^ffle^ą: ujednostajnienie słowni
ctwa, poleirfika, etyka 1'ćk-arska, dhw am efcpraw ozdafpz ruchu 

"■naukowego pdlślcłegoOcłb prafjS zagranicznej. W reszcie od- 
ozytawŚąg liafed*lęgąt(5w piXsytleSariM ej, -proponuje gospód 
darz na"-przewodniczącego mol. I  jęa Zygm unta K lą m se - ty k a , 
na IggjcBetarzi* Dra 'E dw arda Z ie liń sk ie g o ,,  których też-przez 
aklam acyę wybrano.

2. Przew odniczący kol. K r a m s y t f f i  dziękując 
za wybó]^ udziela ^głosuj kol. K, o p c z y ń s k i « p mu ,  
który wGZftstgpptwie mieoloecnego kol. /Mą-r.k i e w  i- 
c z.a-.odczytuje rz,§cz jęgo: ąSprawa ujednostajnienia 
lakarskiego wwazowniertwa S§skiągo^,,oraz ^ sp ra w a  
błędów językowych- w naszem piśmiennictwie leltar- 
skie.m«. W  sprawozdaniu swem  wnosi kol. Markie
wicz, aby:

1) dążąc do ujjęjl/ieśigjnienia pisowni wykazów 
swojskich, poddały się Redakcye polskicli-czasopispi

.Lekarskich bezwzględnie zasadom, podanym przez 
Akąflemię ftkuiejętnsjścł;

2) zmierzać do ujednostajnienia pisowni w yra
zów cudzoziemskich, tęraz ^ą-zwisk autorów obcych;

3j) ^tarać się o iqstat§fezne uj,ednostaj'nae:nie mia- 
nownictwa lekarskiego;

4) zwrócić baczniejszą uw agę ma unikanie uste
rek styl.owyęh, których cały s-zeręg kol. Markiewicz 
•jako przykład przytacza.

Obszerną prąffę k o l Markiewicza uchwalono wydrukować 
i rozIę^łać ttedakćyoniijjćjlgkich czasppism w cełu doklądniej- 
szego je s z ^ a ro z e b ra n ia  i w ypracow ania stanowczych wnio
sków.

D y s k u  s «^a:
Kol. K w aśjjiic-jki w yraża życzenie, aby prace Komisyi 

terminologicznej Towęrz£shva-l<&arskieg®)k-rakowślfmgó,-y>pra- 
fcowmjącbj mianownęchv03 lę]|arklsie'ipolskic, mogły byóijile mo- 
AH.ośpi przyspieszone, podnosząc j następnie zagadnienie, kto 
właściwie odpowiada za mianowniclwo, użyte w pracy nau

kowej, autor, czy redakcya,cęzp^'opisiną, ę t y » a ż i « d |an liaie. 
że odpowiedzialność ta ciąży ńp, jąsdaftcyi. Autorom nalęży 
jędnak koniecznie przesyłućęjilo przejrzenia drugą kot/ęklę ich 
pracy.,

'• »Kp.l. D u n i n  zitznaczaję,d5j żp spraw a ujednostajnienia 
m ianownretwa poruszaną, ijpst już ęd ś^eregyi lat, śkjilzi, iż 
zewrnętrzną;ffąrn)a pm c.ijeął sprawą-flipdrzędjięą, -.główniejszą 
ąpi-awą jesft ich treść, k tórą racz.oj, należałoby reformować.

polskich piąm dekarsk ich  zalety  od wspójggęjnie 
w calem piśmiennictwie polakiem p.ąpującggo stylu, tnidjio 
więc narzucać mu jakieś, sztywne formy:, w zakresie mia- 
now nictw a jAft przesadny puryzm  rz.ęggą ł\ą̂ i30/J_sTpw».ną, co 
w ięcej^jak-on ^ ^ ą ^ liw y , .bo zm usza czytać,naszćjięy^śopi^mg' 
ze słownikiem w  ręku. Mugż«^tpię gjownighyji piolakięgo już 
po ukończeniu studyów  leliarsklch niejako uczyć umyślnie, 
woli wielu brćy: w  IflaŁopisma oh.će, gfl^ip. ^łpwuiictwo 
jćSt ,iniędzyęarodqwc. Ntil8Żąłoh,y ,więc wr J^żdyin^aziejpozoj-y 
.stawić autorom  poWjtim ąwobodę posługiw ania sic , term ino
logią łąęińską. Natom iast popiera ̂ ępl. Dunin wmiosęk) ab> 
ggodzić jąte na ujednostajnienie pisowni w e d łn g .^ są d  Akade
mii Umjpjgtności.

Prof. B r o w i c z ,  jalm .rprzewodnięząo.yjKomisyi>sIowmi- 
kow/ej Tow arzystw a, lekarskiego krSkowskięgó zazirarza, że 
K om isya^a siiłada się ;tylke iz 4 człijnków, a nięznajdując do
statecznej pomocy w  spraw ach przelalić3?rjąć.ych koippetenoyę 
członków, ma rzeczy,wiśęip wielkie trudności do ziyąlczenia. 

tó ln u S te g o  przj-gotow ano ju^' ^ąteg-yal do dĘ,uku aż do )U- 
jjj,erytł. W ,opracow yw aniu słownika,; nie hołduje Koipisya bez

w zględnem u puryzmowd, unijia ,o ileVjnożno,ści tworzenia.gztu- 
ę^pego nowych wyęązów, ąatrzymujaę-‘̂ ermin o b e j, jfiżcli jest 
jpż \y użyciu i iPrzyjMikig, a nie .ma odpowiedniejszego jyjfe. 
razu pofekiego. Rów nik będzie (pp-ukończeniu ob^ęrnijj.szy 
od Slow nika z roku 1881, inimBj tego zdążać się będzie cło', 
tego, aby wydawniptw'^, byio ^ flM la ń s z e . lvondsya zresztą 
dob rze świadomą jesjj, że w  now ęjp.'w ydaniu lęędą.-.br.ąki 
i usteBkiC w  o^ecjpyoh w arunkach nie podohięą ich Aęflnak 
usunąć. W reszcie nadmienią Prof. Byowjięzjie najwięcej prąc* ' 
w  komisyij. włożyli kol.W iechanowski i Kryński.

W reszcie zapadła uchwała:
S e k c y ą  p r a s y  l e k a r s k i e j  p W s t a j n a w i a  

a b y  w s z y s t k i e  p i s m a  l e k a r s k h e  p o l s I ? i e  
t r z y m a ł y  s i ę  p i s o w n i ,  z a l e c a n e j  p r z e z  A k a 
d e m i ę  U m i e j ę t n o ś c i .

;3) Kol. Ryęhliński odczytujp wmioski kołmŚ.wGe^Aokie- 
g o «rv spraw ie polemiktóji «w spraw ie zo^gąpizowiajija działu 
korespondencji, wre wszystkich czasopi^imch lęk-arski/śh .pol
ski oh «.

Sprawa polemik. Polemika w czasopismach lekar
skich jest konieczną, ale musi b y S  zawsze uczci-ątą, 
mającą j®d y n i e dobro sprawy na celu. Jakie za
lety powinna mie&polęwtlka i Nie należy w polemice 
przeciwnikowi odmawiać dobrej wiary, należy przy
taczać itałe zdaniajptrony przeciwnej-*a niej\\^iv)rwać 
pojedynózlych zdafg któśe1 myśl przeciwnika*-',n iewy- 
raźnie uwy^ltttniają, nie przesadzać zarzutów, lóyfe 
sądzić m ie  ire 'e t -studio. W  polemice ppityinien prze
bijać łzawsze szacunek i wj^0Żuima|cfgć dla$strony 
przeciwnej, nie wykluczając oczywiście sżczermfci 
i slanówpzości Kv swych zapatrywańracli.

Zbliżać a nie oddft^Cc ;się od prżfećiwniką, aby 
o ile możności zejść się z nim w %elu, jaki byP po
wodem  nieporożuntieiTia, oto zadanie uczciWejJpdle- 

) mik i. I-tiSząfJfertykuł pcflemiczny, pamiętać należy, że 
już odrobina kBP»su całą mąkę zalćvvasza, tr-ztba go 
więc n?j|!ę;a wiele używać.

Zorganizowanie działu korespondencyi we wszystkich 
czasopismach lekarskich oolskich. Zorganizowanie, działu 
koreąpondencyl we wszystkich cząsopisniacb lekar- 

r^kich pilskich jest rzec-z.ą i dobrą i konieczny, gdyż 
w ten sposób większrą będzie spójność po-między
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czasopismami i ich czytelnik asa i. Aby módz ze skut
kiem oiiganizaęyę taką przeprowadzić, powinny 
wszystkie reUąkcy.ę^Tfcżasopism lekarskich polskich 
przynajmniej raz w-vrok porozumiewać się między 
ffobąWO do wyboru .korespondentów i ich zacfania. 
Nadto jiytfeźałoby wypracować osobny regulamin, 
kpfry dla każdej(feut;jkcyi byłb^ob&wiązujący^Sprawy 
Atyczne' powinny w ko&^pondeiicyach naczelni' zaj
mować migjpce i tylko z jednego i tego samdgo pun
ktu widzenia być oceniam>.

W  dyskusyi żąda kol. K w a ś n i e - k i  usunięcia z 'polem ik 
sporów osobistych, ogRthiozairua polemiki do spfaw  ,ściśre*-f;ze- 
jGżowych i nadania redaldfyom pewnych praw  w  RgrauiCza- 
niu polemiki.

W  dalszjmh rozpraw ach oświadczają s ię , ogólnie bio- 
ilaic, iffijjfiw  ograniczfoiu  poldmik .1. Z a w a d z k i  i Oz. Uhma ,  
pfŁycliylają się 2aś mniej lub więcej do zdania kol. kw aślii- 
ęluiłgpJEd. B i e r n a c k i ,  K B c h l i ń s k i J  Bron. Sa wi f f i i ,  CVar- 
l & w l i i ;  kol. K r an i sz  ty k  w^ńiiża życzenie, aby redflkcye 
nie Mąworyzowały w  polemikach bliższych sobie kolegów,‘■uła
tw iając im niezwlocfftią"ddpowiedż fi a  uozjniofie im zarzuty

W Jeszgie uchwalono wnioski kol. Iv w  a ś n i- 
c k i o:

' - S e k c y a  w y r a ż a  życ i r f eni e :  1) a b y  po l e -  
’Mi  k i b y ł y  ś c i ś l e  r z e c z o w e ;  2) d l a  s p r a w  
n a u k o w o ,  n i e w y j a ś n i o n y c h  n  ćfz b y o£d p o- 
wJiiedzi p o l e m i c z n y c h  n i e  o g r a n i c z a ć ,  a t am,  
g. d z i e o | :-'r a n i c z e n i  ęSo k a ż e  s i ę  n i e z b ę d n e  m, 
p o z o s t a  w-i ć j e  k o 1 e ż e ń s k iłom u p o c z u c i u  
i Ha k t o w i r e d a k t o r a .

Nad spraw ą-zorganizow ania korespcffllencya w czasopi
sm ach lekarskich rozwinęła1 się bardzo bywa cteskusya, w któ
rej bardzo stanowczo zaprowadzeniu Ko?psfcondeoK£i.'Sspr'że- 
ci-wiali ślę kol. D u n i n  i P r u s z y 6 s k i ,  a poczęści S a d o w 
ski ,  stanowisko zaś zgodne ze spraw ozdaw cą Święcickim, 
.ż&fęli K w  a 4n i c k ijfiR  Jb;h l i ń s k i ,  K o l i ń s k i  i W i s ł o c k i .  
K o lm ta iń ra  żąda uchffialy, aby wszelkie ,afrtykuly w  pismach 
lekarskich były podpisywane pClńem nazwiskiem, jednakże 
wniosek ten pc&sjujatoiaoiacli kol. O iech a jg ip w sk ią jg o feo fa .

4) Kol. Tgy c h 1 i ń s k i przedstaw ia rzecz o za- 
:pt;ó.wadzeniu'‘Sprawozdań z piśm iennictwa polskiego 
d la® [trasy Hfi:aBJ§ej zagrtTnicznej. W  ciągu 5 lat 
ostałnich urosła liczba prac polskich z 410 na 620. 
‘I?ęace&.e:czytan$ są wyłącznie "tylkd.jjgf kraju i w ten 
spoąób n ió i w prow adzam y nie dc& gólno.ludzkiego 
dorobku umysłowego. W obec tego | konieczną Rest 
rzeczą pó&tarać się, aby z prac polskich pojawiały 
się zagranicą jak najliczniejsze streszczenia, co naj
łatwiej st-aćby się mogło prz&z stworzeni^ odrębnej 
w tyiiWcęlu orgamzaęyri. Prelegjent rzn'ć;i pytaniejtczy 
spraw ą tą zająć się mają redakeye czasopism,ggaiy 
też-“towarzystwa lekarskie.

W  dyskusyi - nader obszernej \y-yloniIy sie dw a zagadnie
nia.: Hi Czy wgg.óle należy się starać o dostarczanie spraw o
zdali z plac. naszych prasie zagramiCZIiej; 2) a jeżeli tak, to 
w  juki sposób należjf to1 przeprowadzić.

, *33p "(1° pierwszego punktu, to za wnioskam i zasadniczo 
Ijj^wiadczjli śię w szyscy mówcy (Bę.owic.z, C tó e h a ;n o \ć g k i ,  
K w a ś n i ę k i ,  S a w i o k i ,  K ń tjłyb  G l u y i ń s k i -  C 3rb u l s k i ,  
K o p c z y ń s k i ) ,  pióeż kol. K r a m s z l y k a .  Kol. Z a w a f e k i  
Józef nife sprzeciwiając się myśli zasadniczej, opiera |3te j e 
dnak m ss^aJtow aniu osobnej Komisyi z łona Zjazdu, którab3r 
w iała w ystępow ały woBejc zagranicy. < ,€ray ®®f. Kadyi żąda, 
ażeby^auii autorowgjl podawali swoje spuszczenia, S r ś w i c k i  
jest przeciwnego zdania, 1 p.ofdewa^fewyklo atttóBbwie'rprzecę£ 
niają sw oje^ąftykuly i częśto nie ziiają dósrajeeznie obcych 
języków

O^tatdćżnie uchwalono jednomyślnie:
S e k c y a  u w a ż a z a  p ’óż ą d a n  er*u 1 e ps z e n i e 

j a k o ś c i o w * e  i z w i ę k s z e n i e  l i c z e b n e  s p r a 
w o z d a ń  z p r a c  p o l s k i c h  d o  a s o p i ś m 
o b c y c h .

ijfg p  do punktu 2-gió> to uchwalono wybrąfe' kom isy^  któ- 
faby^ sposoby p rzcp ro w ftd ze ti^^p raw y  rozńąffzyła i wnioski 
praklycz.ie przesłała w  czasie możJrwicPfcrńtkira (najdalej do
1. grudnia 1900)1 .redakeyom 8 czasopism, w  Rekcyi reprezen
towanych.

Do Komisjik tej w ybrano: C ie  cha-n o w s k  i e g o , R 3ę_ 
c h 1 i ń s k i e g o i ś  w i ę[ę i o k i e g o.

Następne- posiedzenie W3'znaczono n a 1 poniedziałek, go
dzina 7 wieczór.

Posiedzenie 2-giemPonłedsiałek dnia  23, o godzinie 7 tmecsók 
ObeoiWcłi członków delegatów 16.
Na przewodniczącego powołano D ra K w a ś n i  ck  ie g ‘o, 

k tó ry 'zagaił posiedzenie i poprosił D ra  e f  1 in  g;fó(z Łodzi)
o zakom unikowanie referatu.

Czy i jakie reformy są potrzebne w polskich cza- 
sopismacn lekarskich, aby je uczynić odpowiedniejsiemi 
celowi. I. O d r łfb n e w  a r u n k i  w y d a w a n i a  p i s  m 
l e k a r s k i c h  p i l s k i c h  {(.i) Jesteśmy ...nieliczni, b) 
Jeąjfeśmy ubodzybp), \Y  dwóch zaborach powinna,;li- 
dę.ratura starać się zastąpiĄ m ^B ość nauczania pu
blicznego. d) W ydaw nictw a lekarskie wymągają ofiar
ności. c) Szęść lekarzy polskich nie prenum eruje pism 
lekarskich polskich n a k ł a d a j ą  s p e c y a l n e  .obo 
w i ą z k i .  ;

II. B r a k i  p o ls.k i cli c z a s o p i s m  l e k a r s k i c h .
a) Pośród prac* oryginalnych mało jest pisanych,

ml praktyki dla praktyki,^.
b};.Piszący pracej,voryg;inąlne mało dbają tp^to , 

by zachęoić do j łą d a ń  nad ,4ym samym lub pokre
wnym tem atem , by tę pracę ułatwić.

ci Prace oryginalne są w adliw ie rozmieszczone 
w istniejąc-ich pismach lekarskich.

d) Referaty z prac, w innych językach ogłasza
nych, wcale nie dają ,całegQ-obrazu postępów naszej 
nauki.

e) Ręferaty ograniczają się przew ażnie do pism 
peryodycznych, z zaniedbaniem  prac książkowych.

f)  Ęfolskie pisma lekarskie lekceważą znaczenie 
spraw  zawodowych.

III. Ę?" r o j e k t  r e f o r m :
A) ?Jeden z lekarśliłęh:Wgodników warszawskich 

ząEuenić na miesięcznik z program em  następującym:
a) Aftykuły&Jiyginalne li tylko z dziedziny teoryi 

nauk lekarslwph.
b) Zbiorowe referaty na Wzór »Przeglądu postę

pów nauki lekarskiej« wydanego w r. 1870 przez 
Prof. Girsztowta.

Redagowanie oddzielnych działów powierzyć tym 
■siłom lekarskim, które w  innych w arunkach byłyby 
obowiązane do publicznego nauczania.

B) Ten projektowany miesięcznik wydaw ać za 
cenę-tnajniższą pod warunkiem , że prenumerpwaóćgo 
musi każdt^z prenum eratorąw  polskich pism ^ k a r 
skich.

U w a g a  1. Miesięcznik projektowany nie męże 
przyjmować ogłoszeń ,^

U w a g a  2. Administracyę tego miesięcznika po- 
wieczyć projektowapóJhu »Biuru« (pod lit. Pł~53

G) Referaty w innych pismach lekarskich ogra
niczyć dali 1. Mopografii. 2. Streszczeń dzieł i bro
szur. 3. Dosłownych przekładów prac wybitniejszych.

I) ) Ustanowić w W arszawie: »6iuro polsikch 
wydaw nictw  lekarskich«. To biuro: 1. Przyjmuje 
przedpłatę i ogłoszenia do wszystkich pism, zarówno
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od osób, jak i księgarni (od M di ostatnich: przy 
imiennej liście -przedpłacicieli, w p e lu  prowadzania 
kontroli, którzy lekaTze wcale pism polskich nię. pre- 
numerują^lłS.iEfęł-zsyla iószystkifti pisma (w celu zao- 
jązczędzenia * kosztów przesyłki łączy po kilka m d  
jedną opaską).,ffiuro pobiera pewnąiodsetkę Sd każdej 
pr^Śdpłaty.

W  ożywionej i długiej d yskusji w  której brali udział 
fcolJ«Dli n i n ,  K w a ś n i o k i ,  Z a w a d z k i  J., Ry  c l ii  i n gk i, G u- 
r a n o w ś k i ,  C i e c h a n o w s k i  • wyłoniły się następujące 
projekt#,- zarftdzęliiatótr.onom ujemnym: ‘

I. wytworzeń®* trzech pism arcłjiw aln jch  (dla chirurgii, 
dla medycyny teoretycznej i dla 'm edycyny, klinicznej z neu
rologią i pedyatryą razeTn); dwa takie arclu wy Są _ufe zape- 
w nione; mah-żalSby stworzyć tcźgBi'dla medycyny klinicznej; 
obok tego winno nastąpić zlanie trzech tygodników w a rsz a w 
skich w  jeden, lub lu&Tanie każdemu zMiich odmiennego typu;

II. ulw orzcnie centralnego biura dla refefątów  i w za
jemnego porozum iewania się poszczególujgji fedakoyj W kwe
sty ach wydawniczych i adm inistracyjnych.

Że jednak wielu mówców oświadczy lo się przeciwko 
zla-niu się pism tygodniowych, a ja q  z obawy zjdiwjjsmnia 
ognisk, skąd wychodzi impulsSdo pracy, a roo mogłoby się 
łiardzo ujemnie odbić na pi-odukcyi umysłowej, przeto >Sek- 
cya do ^ d n y c h  wniosków ostatecznych w £ te j mierze nie 
przyszła.

AVkońcu po'3źiickowaino fioł. C i e c h a n o w s k i e m u  z a 
inieyatywę w  utwój-zeniu Eekcyi prasowej.

Koniec posiedzenia o 9’/a wieczór.

X X IV .  Sekeya wychowania fizycznego.
I I  1 ‘osiedsenie m poniedziałek  o y. S popoł. 
Przewodniczący: ks. ( j f i a h e w s k i  (Warszawa). 
Sekretarz: Dr. Piasecki (Lwów).
Dr. L e o n a r d  B i e r :  Sprawa lekarzy szkolnych.

1. Dla zachowania i podniesienia zdrowia młodzieży 
szkolnej potrzeba stworzyć s t a ł ą  opiekę lekarską w 
szkołach utrzym ywanych kosztem tak państwa, jak 
kraju lub gminy, instytucyi i osób prywatnych.

2. Opiekę tę wykonywać m ająca
a) w szkołaj&h średnich lekarze zrównani pogapią 

i ranga* z profesorami szkół średnich, utrzymy- 
wani f e f e m  państw a;

b) w szkoła®  ludowych i wydziałowych gmin w ię
kszych, liczących ponad 1500 dzieci szkojnych 
lekarze szkolni utrzym ywani przez gminy. Gmi
ny utrzymujące kilku le k a rS  szkolnych mianują 
jędnągS  z pośród nich starszym lekarzem  szkol
nym, który jako stały członek miejsędwej komissi 
szkolnej rem-ezehftiieffifobec niej spraw^,,hygieny 
sgkolnęjj, — P SlS o dem ogólnych zarządzeń 
zdrowtónych podlegają .lekarze ci miejscowemu 
lekarzowi sanitarnem u (fizykowi poiviatow®nu 
lub m ie S u S n u  w miastach o statucfS własmym).

gminach, posiadających ąnniej niż 1500 dzieci 
szkolnfclń§spełnianie funkcyi lekarzwszkolnycłi pd.wie- 
rzyć należy lekarżom gśfninnym, którzy są za tę czyn
ność osobno wynagradzani. W  okręgach sanitarnych 
dozór lekarski ń&d szkołami ma być powierzony-Ue- 
kwzom  okręgowym. — [Szkoły pryw atnijm ają wspól
nie utrzym ywać lekarzy szkolnych, obliczająę,jdo 1500 
dzieci jednego* lekarza, lub też odpowiednia ilość 
szkół pryw atnych ma być przydzieloną^ńninnym  le
karzom szkolnym.

Rady szkolne miejsaawe iEtkręgowe mają obo
wiązek w spraw ach dowożących stośunków zdrowo
tnych jakiejkolwiek szkoły powoływać z głosem* czyn
nym lekarza pełniącego w niej nadzór lekarski.

3) Nadzór lekarski ma być wykonywanym  ściśle 
w edług instrukcyi określającej ich obowiązki. Instruk 
cjjp. ta jn ie  może być jednolitą we wszystlaeh soko
łach i dla rozmaitych stó'pni lekarzy szkolnycl^ lS z  
.musi byiśkzastoso,wang$ do :

a) szkoły;
b) dój stosunku służbowego między lekarzem  a jego1 

władzą przełożoną;
c) do wynagrodzenia.

Do obowiązków tych należy:
T. Dozór nad)STandrh hyguenicznym budynku szkol- 

rfego, jego urządzeniem szkolnem i »stancy»ć1 ucznipw.
II. Dozór nad taBn, by przestrzegano W ykonywa

nia rozporządzeń, odnoszących się do hygieny nauki 
i jej środków pomocniczych.

III. Opieką nad zdrówifem młodzieży szkolnej, 
a mianowicie:

a) zwalczanie i zapobieganiejęliorobom  zakaźnym 
w porozumieniu i łąćznie-lż lekarzem rządowym;

b) stw ierdzenie wad fizycznych celem stałegh dozo
rowania zdrowia i •-względifpgo traktow ania przy 
nauce młodzieży niemi dotkniętej';

c) nadzór nad fizycznem wychowaniem*młodzieży 
o ile zajmuje się niem szkoła;

_'_.d) w  szkołachjjfśrednjch i wydziałowych obowiązek 
obznajamiania m ło d z icy  z naukąLo? budowie i 
czynnościach Ustroju ludzkiegęSi -p najważniej
szych zasadach z zakresu hygieny osobistej i 
ogóinej.
4. Nie każdem uTekarzowi można powierzyćmad- 

zor lekarski w szkołach.
Nadanie posady lekarza szkolnego należy uczy

nić zależnenm od dostarczenia dowocłjów, że starający 
się o nią lekarz posiada dostateczne wiadomości z za
kresu hygieny Ófwlnej i że®* zajmował się prżąż czas 
dłuższy hygieńtpfękolną. — Lekarze^gminni i okręgo
wi o ile powierzonym im ma być (nadzór lekarski nad 
szkołaiń^powinni wykazać się egzam inen" upraw nia
jącym  do służby państwowej. — Należy dążyć do zmia
ny przepisów, odnoszących się do egzam inu fizykig 

pudego, aby8przy egzaminie z hygieny każdy kaiidy- 
datto trżjunał pytanie z zakresu hy^ ięn f szkolnej.

5. W  centralnym  zarządżfe szkół tak państwa, 
jak i poszczególnych kffljów koronnych, powinni zasia
dać w liozbieredpiwiędiriej obok pedagogów zawodowi 
hygieKreci lekarze, jalf$petferonci dla spraw szkolnych, 
o ile dotyczą one zdrowia młodzflpy. Zadaniem ich 
byłoby przygotowanie nowych i przeltrzegM iie w y
danych rozporządzeń i przepisów zdrowotnych co do 
budynków  i urządzenia szkolnęgofico do nauki i sa
mej młodzieży, nadto szczególnie referat i inie-yaty- 
w a w spraw ie rozwoju wychowania fizycznego, zbie
ranie danych statystycznych Kąlęwpływie fsjłtń^y na 
zdrowie ljnłodzież.y i nauczycieli. ̂ Jrócz pracy biuro
wej powinni ci inspektorowie sanitarni dla szkół. w 
pewnych odstępach ćzasu objeżdżać szkoły swego 
okręgu celem poddania ich szczegółowej rewizyi sa
nitarnej.

Gd m stftucyi lekarzy szkolnych bez współ
działania nauczycielstwayaksprawie hygieny szkolnej 
nie wiele się lnejżna spodzi ewać— zat em dą- 
gsyć, by miedzy nąuczyciąlstwęm tak ,wyższem jak 
niższem .^w ołaćK rO zum ienie i zamiłowanie dla spraw 
hygieny tak osobistej jak ogólnej i liygieiąy sykolnej. 
Żądać należy, by jeszcze przed wprraj?ądzeńiem ściślej
szego nadzoru lekarskiego w szkołach zaprowadzotdl/ 
na uniwersytetach, w seTninaryach duchownych i na
uczycielskich ob.ojWiązkowe przez rok trwające wykła
dy i ć w io ^ d ad  praktyczne z hygumy ̂ c ib iś te j, ogól
nej i szltalnej, z których kandydaińj. na nauczyciwłi 
chcąc wstąpić do służby państwowej t-gpiinnej lub 
prywatnej ohowiązaniby byli~'składać cjlloquium. Ta
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kież wykłady z końcowem colloquium należy urządzać 
w czasie kursów dla kandydatów  do dgzaminu wy
działowego.

eflórzy wyborzuj kierowników szkół rraleźy dawać 
pierwszeństwo pedagogom, którzy położyli zasługi.na 
polu hygieny szkolnej.

Dr. J a n  L a n d a u  (Kraków.): Postulały w spra
wie hygieny szkolnej. W niosek L. brzmi: Sekeya hy- 
gieny szkolnej LN-ger Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich w, Krakowie,'yprganizujegsi-ę w Towarzystwo 
hygieny szkolnej i S fiyw a W ysski Rząd d®r usjiąno- 
wienięj!.g'.rona lekarzy fachowych, którzyby na podsta
wie przedłażęfiego fenm ilarza przeprowadzili feadania 
w kierunku zdrowotnym  wszystkich uczniów szkół lu
dowych i średnich w @alicyi ażeby na podstawie 
w  ten sposób zebranego m ateryału poczynią-.ewentu- 
alne wnioski zmierzające doópopraWienia stosunków 
zdrowótnych m^dzTezy uezęszczająceji.do szkół gali
cyjskich. Dla dokonania te j akcyi wybiera S e k c y i  4 
członków, Z' poleceniem przedłożenia wyników swojej 
czynności zawiązataemu Stowarzyszeniu, celem po
czynienia dalszych kroków.

W  dy-ekusyi Dr. K o p u z y ń s - k i  (W arszaw ®  przedstawia 
stan  spraw y Jpkitray szkolnych w  Królestwie. Posady lekarzy 
szkolnych tani, to synekury: W  ostatnich czasach szkoły pry
w atne dąjy impuls do reformy w tym  względzie; ich lekarze 
szkolni':badają dzieci dwaSrazy do roku, oraz prowadządesiążki 
zdrowotności Towarzystwo hygieniozne w arszaw skie powzięło 
inieyatywę w  sprawie zbadania,stosunków  zdrow otnych dzieci 
w  domu.

Dr. P i a s e ęję i 'ząjja, aby kandydaci na lekarzy szkolnych 
musieli się, prócz, hygieny szkolnej, wykazać wiadompściaiiu 
z zakresu wycłioWania fizycznego.

Dr. T c h ó .ran  Lo k i (W arszawą^ występuje przeciw krę
powaniu kandydatów  na Lekarzy szkolnych zastrzeżeniam i lun 

-^gżaminami. Trzeba tylko wprow adzić, kursa z hygieny szkol
nej i wychowania fizycznego na. uniwersytetach.

tór Zaznaczył jeż, że w  W arszaw ie funkcjonuje 20 lekarzy 
szkolnych, k tó rz j uczestniczą w wynajęciu lokali szkolnych 
i w  radaah-

Dr. O p i e ń s k i  żąda w  interesie spraw y ómówienićy,', jak 
iCistytuę^ą, lekarzy szkolnych rozwija./się w  Królestwie Pol
akiem i w X. Poznańskiem.

Dr. S t a n i e w i c z  żąfiafAntropologicznych badań przy 
w stępow aniu i w s tę p o w a n iu  dzieci zc szkoły.

D r., P ia s .s c k i  wnosi popraw kę do wniosku kol. Lan- 
dauaśfcaEji,sprasuj inicyatyw.y w kwestyi htygierfy szkolnejud- 
dano K om itetow i, wybranem u w myśl wniosku fkol. Biera 
w  §skcyi hygienicznej.

Przyjglo rezplirayą Dra Biera, oraz wniosek Dra Landaua 
z popraw ką. Ę)ra Bią4&kiegoŁ<t(

S t a n i s ł a w  K a r p o w i c z .  Co w sprawie wycho
wania wspólnie zdziałać możemy? W' wychowaniu d$- 
m owew- i szkolneiti daje się dos&zedz, n-fńóśtwo- bra
ków i wad; zaradzić1 W szakżezłbm u nłfejtodobna Bez 
gruntow ych zmian całego systemu. Ponieważ Ydforma 
taka nie daje sifę, bezpośrednio osiągnąć) przetm wszel
kie studya1; śp e^ ta ln e , \V< zakresie wychowania!,' zmie
rzające ku rozwojowi jtódttgogiki, chybiają dziś-celu, 
jako nie dające" śię źttśtósówhć. Isftriójó wszakże nie
zmiernie waźńar, w praw ie zaniedbana u mis dzie
dzina wycltówania fizycznego, która przfede wszystkiSm 
wynYśga ódfiawiedniej uprłłwy i ześjfolonjłch £wysił- 
ków. W  tymbwłaśnie^(kierunku można i rktleźy sz|p  
roltą rozwirfijć działalność.

• Referent p r o p o n u j e ^  zawiązanie t o w a r z y s t w !  
p o d n f ę* Ś i e n i a fi z y c z n e g ©*• m l o d z  i ^ i  y. Pf.o- 
grąm  jego obejmuje:: cP) środki zapobiegające szko
dliwym wpływom Wychowania doluowego i igszfifol- 
nogo; b) środki potęgujące działalność organizm u pod

względem  fizycznym i duclmwym;..®)-wydawanie* od
powiedniego pisma, książek i  broszur, oitazi urządze
nie odczytów.

Projektow ane tow ar#ystw tf-m a się fcśkładrłtóz 7 
wydziałów, ogerująeych razem  lub> oddzielnie w w ięk
szych miastach kraju, pod naczelnym kierunkierhi.ko
m itetu centralnego i podraezpql|ijednim zarządem  kot 
m itetów miejścor^jteh.

Dr. J H - js c c k i  wnosi oddanie wniosku p. Karpowicza do 
rozpatrzenia Komitetowi w ybranem u w  m yśf • w hiosku Dra 

.-Biera dla utw orzenia orgtuiizaayi hygyienjcznej. Przyjęto.

Frof. Dr. O. bB-u j \fj d : 0 zapobieganiu chorobom
zakaźnym w szkole. (Szkoły czcSto są rozśadnikam i 
zakażeil pomiędzy dzIÓcmi. Ażeby te,go iinfknąc, na- 
IdAS ppstaTać sięF cl wykłady obowiązkowe higieny 
dla nauczycieli wogólej oraz o zaprow adzenie leka
rzy szkolnych'. Starsze dzieci powinny być również 
oznajaiRiane z przepisami zdrowotnymi i stafiowić 
w szkole pownegu fbdzaju organ pośfedni w prze
strzeganiu wykonywani?? przepisójr odosobniania zifa- 
jomych z pośród dzieci młodszych.

Koniecznem jest wogóle zapoznanie dĄeci star
szych ze sposobami unikania chorób zakaźnych.

KoniftcznenT jest, pilne wyw iadyw anie się o cho
robach wśród uczniów i oddfobnianie chorydi. Ze 
względu na gruźlicę o raa  możność przenoszenia liA 
nych z;h*ażków przez kaszel naie^y przyuczać dzieci 
do zasłaniania ust lewą jramą, oraz spluwać tylkcr do 
spluwaczek. Ńki.lęJy r5whK§i zaniechać zwyczaju ca
łowania w  rękę, oraz odzwyczaić dzieci od całow aj 
nia wzajem.

Nauczyciel winien być wolny od 'grualięY i nie 
przychodizić do szkoły w  razie choroby zakaźpej 
w domu.

Szkoła przyzwyczaić w inna dztaci do czystości 
i porządku, jako niezbędnych dljó; źdirawia. * Szcze
gólnie czystość rąk w inna być prże^trzegŚlią.

Zahinatanie suche winno tfyć w szkołach zupdł- 
nieNzarzucebe.

i Szkeła w inna wzmacniać ustrój- prźfez z&feawy 
na  wolnem powieflpzu i ćwiczenie' ĆfełajiódpSctsytfśk 
po zajęciach, nieprzeć-iążanie priplą umysłu.

W  dyskusji dr. N W ż  M a i ł  żądanie populaijyzacyi 
higieny drogą szkól. Niech każtfą cźytanka ^aw ieya wiado
mości z zakresu higieny.

Dr. L a n d a u  zw raca uw agę na gposób, w  jaki odbywa 
się u rffiędonoszenie do wfadz o chorobach zakaźnych.

PfiwSius w tym kierunku jegi na papierze, a w rzeczy
wistości włacFza nic nie robi w  tej snrawie.

Dr. F r o n c z a k  (Buffalo) skreśla profilaktykę chorób 
zaktiźnych Av szkoląc*, ibnerykaiiskich, która zdaniem jego 
postąpiła daleko dalej, niż w Europie.

Dr. P iag a ie 'k i ^ n i  niehigieniczfiy- sposób picia wody 
w  szkołach oraz spluwaczki szkolne.

Prof. B u j w i d bronf spluwaczekp^Łgkowych, kt7ite uw aża 
za względnie lepsze od niektórych zwłaszcza form spluwaczek 
napełnionych płynem.

Dr. K o p ć ź . y ’ń s k i  uw aża żaj pożądane zwrSSaniS/b.aoz- 
nej uwófgi na dzićci chwilowo’'  apatycznć i osłnbioue, 'kjtor® 
ńipgii być w  okresie inkubmćwLr. Nauczyciel powinien je 
izolow aćT dać zbadać lekarzowi.

Dr. Tręh ó r.zn i ck  i zwmlćaB-wageliyŻl hi.o-ip.iti, sz.kół nie 
rozw ią/e sapia przez się sprawy. NiećJij będzie czysto w sute
renie i na poddaszu, Jąśęezysto będziejf w  szkolę. Toteż n a 
u c z a n i e  h i g i e n y  w  s z k o ł a c h  jest postu-lartem pierwszo
rzędnej wagi.

B Sh-bf. B’olSe s ł a w  B i u i  e k (L w ó y (). Charakter 
diiennej i tygodniowej pracy ucznia i wady szkół na
szych ^.Ojfefowłane doświadczenia dobione były w roku 
1898 i 1!899. w g im nazjum  Fu  Józefa we Lwowiif.
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Częścią badano zmiany zachodzące w odbieramiu 
wrażeń dotykowych, częścią zmiany w czhsie św ia
domej reakcyi pod wpływem pracy umysłowej. Pier
wszą część badań przeprowadzono za pomocą aisthe- 
sioihe tru zbudowana’̂ b ''w edług pomysłu prelegenta, 
drugśP' zaś zfsf pomocą zegaru llipp tr nowej lyimstru- 
kcyi i sygnału Efóp rezza.

Z doświadczeń tych dkazałfe*się; że uczeń- siedząc 
prztez 5 /|t)dz in  w szkole, nigdy nie je"śt czynnym 
przez cały czas'*trwania nauki, u 55% uczniów pra- 
cuje,J'tyko przez 3 gSBany. Sposób zaś pracy ucznia 
da się zestdwić w trzy zasadnicze typy, z których 
pierwszy oznacża’ stałą z godziny na gódzinę pracę 
ucznia. Drugi typ odznacza H B u'sl£iwicznem przery
waniem- pracy odpoczynkiem, a trzeć- w zasadzie,-ipo- 
dobny do p ierw ^ego ' różni sS.ęi od nieg'o tylko ilościo
wo t. j. uczeń pracuje bardzo nieznacznie i odpoczy- 
waYfłSlynieź w  tten sposób. W edług drugie^h- typu 
pracuje 64°/o uczniów.

W szelkie wypracowania plśemne, lub ejjżbmino- 
wanie ucfznia wywoływało* u niego nieproporcyonal- 
nie wysoki w zrost znużenia. Pauzy zaś międzygo- 
dzinne nie były wstanie dać organizmowi dostatecz
nego wypoczynku.

Pod względcfri tygodniowej dyspoZycyi, TOt oka
zało sfę, źbójJtim um  jej przypald&uićś1 środek tygodnia, 
środę lub czwartek, nigdy zaś.-jukby -się spodziewać 
należało, na poniedziałek, lub po dłuższej przerwie 
w  nauce.

0  wadach szkół naszych można mówić z dwo
jakiego punktu widzenia:

Po pierwsżte tyczą się one waidliwdgo urządze
nia ubikacyj szkolnych, przepełnienia^w klasach i wo- 
gafe’ tych wszystkich czynników, k tóre niekorzystnie 
wpływają na fizyczny rozwój ucznia.

Druga część wad tyczy1się trwania‘władz szkolnych 
przy wadliwych, dziś już grubo przesftUrżtfłych syste
mach nauczania, wynikającego częścią z obawy w pro
wadzania nowych czynn;ków do szkoły, częścią z sy
stematycznego*-nieuwzględniania psyćhóiogii dziecka.

Zasadniczą wadą naszej szkoły, która r.iby prze
kleństwo eićfźy na niej, jest ta, iż nieł w ytw arza ona 
ludzi, obywateli z wolnym sądem ctobregó i zła, l$ćz 
jest fabryką przyszłych urzędników i niczem więcej. 
jSakoła stoi jeszcze wciąż na tem stanowisku, iż -tylko 
powinna udzielić pewnego quantum ‘ wiedzy, wyegzd^ 
kwow ać ją- i stąd ten nict^z pedagogią nie mający 
wspólnego system Wyznaczania matdćyału nS |niezna
czny przeciąg czasu, często'-jednego tygodnia’ w nie
których zakładach (Przemyśl1). Dzieje się to bez uw zglę
dnienia jakości partyi, przygotowania uczTnia i liczby 
ich w- danej khEsnó. W yradza to to} Co* okfeślamyftTł 
gólnem mianem przeciążenia, a że umysł nie jjjsf w 
stanie) więcej pra)e*ować’ jak może; system ten w yra
dza. przymusowy;* szkolny odpoczynek, a co za tśfift 
idzfe^przófeunięoie punktu ciężkości Szkoły na czas 
pozaszkolny. Uczeń wigc stara się jak najprędzej u- 
poraćmię z egzaminami, kt.óreby dały m u pewną po- 
zyCyę w hierarchii urżędnfSzej, a poza tem wódzi 
spokój i tylko, spokój.

1 to jes t najk-ardynalnifejszą wadą naszej szkoły 
i naszego' wychowania.

Zjazd tedy uznaje za potrzebne:
1. OkreśMiie- mającegb' by<?'wyczerpanym matfe- 

rjuiłu Szkoliteg'6 na nie‘i krótszy termin, jak jednego 
pułroćza;- z zostafwiełiiem’ zupełnej swobody nauczy
cielowi;

2. Zniesienie katalogów klasowych i natychm ia
stowego*,' wpisywania doń not z'Odpowiedzi ucznia, 
a zastosowanie natom iast sokrafesowskytej nłetody li
czenia, z zupełnem wykluczeniem wykładu w klasie 
(z wyjątkiem  historyi).

3) Zniżenie ilcHB! godzin szkolnych do czterech 
dzipmaie po 45 rainut każda.

4) Zaprowadzenie Só-rtiinufowńj1 przerwy po ka
żdej godzinie luiuki.

5) Zaprowacfzenie boisk przyj'gimnazyaeh.
6) Zostawienie zupełnej swobody uczniom w spo

sobie zużytkow ania pauz.
7) Skierowanie nauki h-isto.l-yi naturalnej na ży

wnych okazach w polu i w lesie.

W nioski to jednogłośnie" przyjęto.

Posiedzenie zbiorowe poświęcone sprawie 
gruźlicy.

Początek o godz. 9 rano w aulkĆóll. nov.
Gospodarz: Prof. Dr. N. C y b u l s k i .
Sekretarz: Dr. M K i r k o r .
Zagaja pdsiedzcnie'g'ospodarz, zawiadamiająeBze na wnio- 

sek kol. Janiszewskiego Komifćt gospodarczy 'u tw orzył fę 
sekjffigjl W yraża podziękowanie prof. Oiechaliowśltieinii za gor
liwe zajęcie sięt-tą spraw ą. Fo odczytaniu listy delegatów, wy-' 
śftmych przez miasto i różnffinetytudjfe n'a zaproszenie Ko
m itetu, jJitbponuje p i  preześńw honorowy eh Dra Sokołow
skiego (Warszawa)) i protomedyliaGDra MeWunowieza (Lwów); 
na wiceprezesów Dra Edw. Zielińskiego (W arszawa) i Dra 
A. K arw o w sk ie j-  (Poznań)'; na sekreffnj$jj B ra Janiszewskiego 
(Zakop/arie) i DriCDRlskiego (Zakopane); Przyjęto przez* afcla- 
macyę.

Prezes S o k o l o w s ^ ń p f z ę f t f a w i a  w  następujące słowa:
N arody n a w e t bytu politycznego pozbawioiłe dowodzą 

swej żywotności cywilizacyjnej w ów ftłza^gdy odczuwają-wiel
kie prądy nowoczesnych ktihrurffeiw riaukowych i społecznych, 
jakid Się, przejawjifcją wśfdd nŃfodów wySbkiej kultury, i gdy 
w  prStjWchj tych ugfiuH ebynay Wz“fąWudzia-ODo takich Wiel
kich a wpływowych zagadnień; wywółaityćh badaniam i i d<f- 
świadczeniami fiad Straszną phtga nowoczesnych spplęCffins.tw, 
należy spraw a walki' ze spustoszeniam i w cidylirsU-iecte, a .ró
wnie i u nas graśującem i wdlluteBNgruźlicy. W  .jjiki sposób 
spraw a ta od lat kilku w  Europie zachodniej i u nas oto i ńa 
porządku dziennym P'co Witej mierze zarówno gdzieindziej,' 
juk i .it  nas* W s|ało ddkonanSm; powiadomi! nas*" szczegółowo 
W swoim odczycie onegdajszym Prof. 'fiWanowSlti.

Jeśli Komitet organizacyjny obecnego Z jaidu przyrodni
ków polskich spraw”  gTtiźućy-. tak.wySjtnęjlw pracach Zjaztfu 
przeznaczył miejsce, dowfgdl on tem  wymownie, iż -.srę prze
jął nałeżycieRilrądam-i nauki spófózesiiej, a zrozumiawszy ich 
doniosłość, prace Zjazdu- Chciał w tym ki^junktt zaakcentow ać-

Złożywszy 'tfedy riależnc dzięki przedstawicielowi Komi
tetu organizacyjnego Sekcyi gruźliczej. Prof. Cybulskiemu, win
niśmy z -caffym zapałem’, ale i z całą rozWagą zająć się roz
patrzeniem) grunt®w'riem postawionych na dziśiejszem posie
dzeniu kwesty!, odlidszącyoh<sfc do spraw y gruźlicy, by do
wieść, źe) nief bierife*jonb naślUdownictWd Zachodu kierowało 
nami, gdy^ny  s«14c:yą odnośną tworzyli, łeeż że' odczuwszy 
istotną i naglącą potrzidłę zbadania pi-zjiCayn choroby i Srod- 
lutw -zaradczych, staraliśm y się ;że swej strony dorzucić do 
ogóhie.gol skarbcaLLspostrz^żynini zab:ifeg'6w Uvką cząstkę; któ- 
raby choć trochę zaw ażyła lfSj szali ógólnćjl i dowiodła naszej 
żywotilofioi n^SysIowdj i zabiegliwości społecznej. A wi^wmie 
tra fąe lczas ii ria* ógólniki zabieiiziny' się do nttszej pracy apd- 
cyalnej.

W  końcu zapytuje preżdg,,czy nacfe.słamy-odczjty kolegów 
nicobebńych *fnaj!l' być odczytano.

Uchwalono nie odczytywać.
AYhios'elł,' any dysk ifśy^odbyw ały  się nad cafymi dzia

łami, a ljfejpo każdym odczycie, przyjęto.
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I. Etyologia gruźlicy.
Prof. Dr. B ą cl z yÓTssp i (Lwów): Etyologia gru

źlicy. Po krótkim wstępie historycznym o* zapatry
waniach i spostrzeżeniach nad zaraźliwością gruźlicy, 
które poprzedziły odkrycie KochaSpęel^jSnt opowiacla 
o stanow isku prątka gruźliczego wsświocie bakteryi. 
\V?paąę I.Sgfpo •spostr^ym iiii Kocha (odkryto szereg 
bąkferyi, które posiadały zdolność wywoływania za
każenia o charaM ewb ^--ruzdłkowym, clięć ni'e*'były 
podobne do prątka g'ruźlic-żeg,f'd (prątki'.grużlic^* rzę- 
kómej). Podobieństwa morlbtyczne prątka gruźliczego 
d?S prątka kiły, pr. trądu, pr. gruźlicy, kurzej Oraz do 
baoillm  &tnegm&$ą, sprawiają, jak wiadomo, czasem 
p.ęWne trudności w rozrózniairuj- względnie rozpo
znaniu cłio.Boby. W  ostatnich lafącli zostającflznale- 
zione prątki, lćfipre zbliża do prątków  gruźliczych 
tak  podobieństwo cech morfotycznych, jak  i zdolndść 
wywoływania zakażenia* gruzółkowego. Lydia Rabi- 
nowicz zpajduje taki prąte”  w maśle, Moeller na li- 
lańach tymmejki oraz w  kale końskim, Żupnik naw et 
w plwocinach gruźliczych. AVre(śzcie stw ierdzonem  
zostaje pokm wieństwo prątka gruźliczego z grzyb
kami promieńicowj-yini przez spostrzeżenia nad za
chowaniem si.ę prątków  wlgruzełkąch. Streszcza dalej 
mówca pomyślne wyniki usiłow tóod tworzęnia%ikaźę7 
uia gruźliczego pi{|gj zakażenie przez,skór,ę,.błony ślu
zowe .śgw nętrz^e-^raz kanał pokarmowy, opowiada
0 zabjggach Co.nńeta w  celu odtw arzania zakażenia 
płuc przez inhalacyęssuc.l,re°'0 pyłu z plwocin i do
świadczeniach Plttggegip jego uczniów*, któjjsy za
każeniu pyłem przeciwstawiają zakażenie plwocinami, 
Aozkroplóńemi przez kaszel, o odkryciu zarazków 
(gruźliczych w m leku i maśle, obawach stąd powsta
łych i niepewności, gdy obok prątka gruźliczego 
znaleziono inny doń podobny. R easum ując^ęłpira- 
ktsryzuje stan obęc&ny nauki o etyologii . gruźlicy 
wprawdzie jako epokę powątpiewaj! i zamętu, nie 
widzi wszakże dostatecznych dowrjitów, by,odmówić 
prątkowi Kńfdia udziału *&£ procesach gruźliczych. 
Skłonność do7 daleko idących wniosków uspraw ie
dliwia re&ksyę przeciw jednostronnym  zapatrywa- 
nfflm ]ńrkte-ljyologówvze szkołą Kpcjaa, którzy dfąj ba- 
któryj zapominają o ustroju i w  obecności bakteryi 
widzą ję£lyny w arunek przyjścia do skutku zakażenia, 
zapominają^,-żę zależy ono jeszcze od stanu ustroju, 
azyli od usposobienia. Jeżeli już nie współczesne 
zdóhyśze ijfi polu ipimunizaiwi, tożsam a terapia aru- 
zjj&Yjd*kt°ragst^§zc'za się w  Wzmacnianiu samoobrony 
ustrój u zwraca inm Eę na niepourzędną -rolę uspo
sób ióma przy zakażeniu.

Dr. A.£f!'pl i o ł o w s l u  -(Wsfipszawu): Statystyczne 
dane, dotyczące niektórycn momentów, usposabiających 
do gruźlicy płuc (dziedziczność, zapalenie opłucnej, nad
użycie napojów spirytusowych, przymiot).

I. DHi e d z-i c z n Mś ć. 8. zaznacza, źe .Wpływ dzie
dziczności, dawniej wiełką odgrywający r®.lę w l^ru- 
zlicy p ł^ S z  biegiem czasu zaczyna|%-;śńć na doniog 
slótegi. Ostatnie prace (tóórnet, LęjfeiUeag Turban) ne
gują niemal ten nfem ent ęlyolog>iczn-y..^^alysiyćy<ne 
cl H i  dają ^fear.dzo sprzeczno wyniki: pręcenl jwaha 
się w  ga-anicach 10 -8 5 % ; łstatyltyki są nieścisłe
1 opartemu a małejy stosunkowi}’ liczb.ł^i przypadków, 
•pokoł. zestawia, szczegółowo swoją statystyk1̂  z lat 
lfgstu (1885—1899), opartą na wielkim m ateryale, 
dotyczącym--•8074iŁucli<ifóiik&Ś£a z liężby 326j)4 chcy, 
rych. Q=s t an§s %ż n’ y w y n i k  s z c z e g ó ł o  w  ej L a 
b l i n y  jest następujący: z liczby 8074 succho&jikójk- 
;ną^źczyzn było 445^kobiat. 362,1; z tych dziedzicznie, 
uśpogebi-onyĝ ' ^ 875 (obd^e ijcidzice 99, ojciec,..^ 5 ,  
-matka 605); w s p ó l n y  p r o c e n t  d z i e d z i c z n i e  
obciążonych 23,22.

W n i o s k i :  1) procent-ógajlnyydziedzięZn^ci nie 
je s t  tak wielki,-'jak to powszechnie przypuszcza ogół 

Wekarzy; okolicznq|p ta w” źńą jtfst z punktu widze
nia jprógnosW cznege, (snęboty dziedziczne dojj ag po
dług- S. fl;fcosunko\yp gbrszgg rokowanie); 2) ogromna 
większość .juchot (75%) dotyczy form ąabytych, da
jących przy (.odpowiedniemu lecSeniu (hygieniczno- 
dlyetefeczuem) względnie niezłę wyniki, co dotyczy 
również i pęwnejń.grupy form dziedzicznych,,.w któ
ry ęty^osobniki rri,e przedstawiają cech zewnętrznych 
choroby Jehltroj.owej, odziedziczonej (być ltfoźe pr»ę% 
wpływ clpdatni jednego ze zdrowyŁh rodziców).

II. Z a p a l e n i e  opłucnej. Z liczby 8074 chorych 
gruźliczych przebywało ppprzednio zapalenie opłuc
nej 232, t. j. około 3%. .Test to procent doś&ziyaczny. 
Że z a p a lc ie  opłucnej nie zawsze. IłY.wa^roźliozego 
pocjiodzć-ńia,..wykazuje następu jąca . statystyka prele
genta: z ogólńpj liijzby 9750 chorych, sp ^ g -z^ S n y ch  
prpez S.-w ciągu la^& ciu (1885)— 1890), samoistnych 
zapaleń . opłucnej ^ (p w a n o  ^8 przypadków ^ z liczby 
tej 14 chorych wyzdrowiało zupełnf&i pozoątało zdro
wymi, losy 49-ciu n g w M o m e  prelegentowi, 5-ciu 
zmarło z powodu ciężkiego przlpńegu zapalenia 
opłucnej.

III. N a d u ż y c i e  n a p o j ó w  s p i r y t u s o w y c h .  
i z|graęa uw agę na dopjosłę&ł, alkoholizmu w etyo-

Iog.fi suębęt u biednej klasy ludności (obok ^alkoho
lu — skpmbinptw ane złe w arunki odżywiania i inne 
szkodliwe gizyiinikij. W  statystyce szpitalnej prelągeu- 
ta z licz-by 150 suchotników noto\vany bylmlkoliolizm 
u 45, t. j. 30%; z praktyki prywatnej z lięźby 807)4 
pborych gruźliczych alkoholizm notowany tylko u.68, 
t. j. 0, 84%.

IV. Syf i l i s  notowany w anam nezie u 242 chorych 
z S^Blnej hM by 8074 suchotników, t. j. prawie) 3%. 
Prpęęnt ten zniewala, podługj' prpleg-enta, zaliczyć 
sylilis do ważnych w gruźli.cy etyologicznych mo
mentów.

D y s l u i s  y a.
G l u a ^ r s k i  (Lwów) wypowiada spostrzeżenia brata 

swego DFJfcBesławji.'.G. (Lwów) w  kwe4tyi dzim-ziffi^ii(^e| i usj)’c- 
sobimBafgruźliczego. S tg |y s ty k g ;d z re d a^ ^ g c i jeąl niedoklad y f,  
jeśli bierzepiy pod uw agę tylko przjiczjalę śmiertii rodz®óv.r, 
a pom ijany  okoliczność, o^w pni. choć pozornie zdrowi, nie 
gą d,®tknięęiqrt)&^.n.n formanji gruźlicy. T»zeba więc brdaf i  
saniemu rodzinę chorego i tórfc^alą, a nie, poleggć na wywia
dach, awtenczaspstatystyka dziedsy[czności da nam  cyfry lyiększe.

Następnie ważHi jest rzeczą, w  ja luem ^tadyum  gruźjfgy 
.rodziców i'odz.i;się dziecko. W reszcie zwrac|Q%się winno do
kładną uw agę -ąą. nieprawidłowości w  budowie dziępi, zwłasz
cza klatki piersiowej, z której nieraz nióżha wyczylij® n. p. 
przebyte zapalenie opłucnej przez rodzicowc jGdy wjęc,-: takie 
usposobienie, jak nieppawidlowoSE w  budowjg klatki pieysiówej 
do igruźlmy.-.j-ęst dane, to .-zawczasu winien lekarz przez odpo
wiednie legzenisj ową słabszą sti;onę organizmu wzipaćjji.ą^: 
i ró&wijać. W tenczas kwestya wyohowania fizycznego wchodzi 
na plan pierwszy.

iijgfir. S tłę c h  i^w -ioz (Lwów) zwgafia uw agę, na, ważno®!* 
rByonsdnogo odżywiania dzi)ŃjBeaaz na skutki zgubne alkoho
lizmu w  chwili, gdy alkoholik %ić przestaje.

Ejr. E. Z i o l i j j s k i '  (W a rsz a w £ ^ .z n a o z ^  żaprócz ztóian, 
przez pi-O.f. Gluziiiskiego ppljanWch, znaphodzimyajaszcze i inne 
wady rozwojowe u jóśjjb- z usposobieniemj grużliogetn jak-:j 
o p ^ n io n e  kostćieiiii- •,Rozdwojenie kręgów  .lędźwiowych, y?jz- 
sWzepienię UarAeDrach, późne zamykanie się'cietf]jączek, po
dwój n » j lub polrójjry kąt Ludwika i t. d.; zmiany w oijga- 
nach Wewmęlrznych: s e ro ^ m a le , naczynia wąsjiie, 'a; ztąd 
trudnóSć wytwstręania nowych naężyń przy tworzeniu się*. 
y Ł u te i— przefniesz^em e uęrki, (tylko u suchotników  obsey-
woHal); zm iąhy .pa skó ij^^  nieprawidłowy porost w ł o s k i  w. i. 
.Tedngstki posiadające wyżej wspomniąiięo piętna łatw iej się 
zakaąąją i prędzej giną.
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■Bgr. B o r  a 1 (Riviora). Spraw ę dzieclzK&nośćr i usposobienia 
o s o b i s t e g o g r u ź h c - ^ o b e j m u j ą  jedni badacze od dfliigioh jako 
spuściznę tem przykrzejszą, -z&Jozi^ferzenie tego poglądu in-iądzy 
publicznością wywołuje u dzieci rodziców, ns,'gruźlicę chorych, 
to straszne przekonanie, że się już z piętnem śmierci nafgruźlic.ę 
urodziły, co w,oale,.korzystnie oddziałać nie mtjże. Otóż b a g 
nie stótysty o z n e jjS a la |te j teoryi dziedziczności nie" popfera, 
bo w pierwszych 8 tygodniach u cjzieci gruźlicy Uraftab.itiigfly 
się nie znajduje, a w ystępuje ona podług wszystkich statystyk 
rwfpzęściej między 20—30 r. a więc nie pod wpływefn dzifeS 
dziczności, ale z powodu ciężkiej walki o byt.

Dr. S t a n i e , w i c z  (WilnąB zw raca uw agę na oimnię 
w wieku dz iec ięc iu  ^często ujfcawiai.ią p rz e z S S ^ e j jakib rig,. 
moment, podkopujący organizm i usposobiąjacy "do Eruźlicy. 
Radzi więc, aby chłopców powyżej la t 7 n g  oddawać po(l_ 
opiekę bon.

Dr. .,l)jfn i-rr (W arszawa) jest zdania',,jże rpzS dokładnej 
statystycie, uwzględniającejgnietylko rodziców, ale także dal
szych członków rodziny i polegającej na badaniu jmkarskiejn 
ft nie na anamnezie, otrzym anm  daleko większy prcffifenŁufposo- 
bionych do gruźlicy lub dziedzicznie obciążonych; przytem  n a
leży mieć na uwadze nje-Jylko suchoty płucne, ale wszjddkie po
stacie gruźlicy. Nie zttwszejHe ęóchy, kfcója-.uważamy za w j raz 
usposobienia, są  wyrazemgtylko usposobietiia, lecz często już 
istn iejąl^S uSajo i^  gruźlicy. ĘBpfesto zaś gruźlica rozwija, się. 
u osób bardzo dobrze zbudow apich  bez żaduegS  piętna dzie
dziczności.

Dr. SPjjkeJo .w ski. W  dyskusyi zaszło nieporozumienie 
Prof?G 1 u z i ń s k i i "Dr. Z i e l i ń s k i  mówią o pewnych cechach, 
wfcfeoiwgah gruźliczym, które nijdnaląłielaiuiamcechują chorych 

aisposobionych do g ruźlicy .— Ja w w yjnkim  stopniu zgkdzam 
się z tem zapatryw aniem  i w ielokrotnie zazn*szałem ^2yjjistniejg| 
t. z. usposobienie do gruźlicy w arunkow ane najró^jtorodpiej- 
szymi momentami, a w*śj®jbudowąj‘klatki, różnorodnemi nad
użyciami (onanizm, alkoholizm, i t. d.J* ja  zaś chciałem w y
k a z a n i e  z llfomeirtów "etyol^ićznych gruźtóze usposobieni^, 
dziedziczne. pK^i.Uijm 'takich wysokich jak to powszechnie 
przyjmują.

Po zamknięciu dyskusji przystąpiono do działu:

II. S ta ty styk a  gruźlicy  u nas w  porównaniu ze sta tystyk ą  
innych krajów .

II. Radca Dr. M e r u n o w i^z . Statystyka gruźlicy
w Galicyi. Statyśtykargruźlicy nie" może ;być dSsładnS  
raz dla teg.o, źe początkowy- okres choroby tylko 
w wyjątkowych fazach bywa przez lekarzy badany, 
a po drugie dlf£teg'S źe^fgdy u oS>byi§'ruźlib&j jaka 
inna choroba staje się przyczyną śffiiefci, wypadek 
t(śl nie byu a jalfó^gruźlica Wykazywany.

pSrfawet i jf^pitalna statystyka gruźlicy nie może 
b^c ścisłą, zależną bowiem jest o*ęl obowiązujących 
przepisów szpitalnych, od dowolnie użytej nazwy 
choroby.

Statystyka całegppkraju d.latego nie może być 
ścisłą, ponieważ w naszym kraju zaledwie w  czwaiy 
tej częs'ci wszystkich zgonów byw a?i>rzy^;yna*śm^j!5* 
przez lekarzy sprawdzaną.

Dla zmniejszenia błędów statystyki gruźlicy, nie- 
tylko u nas istniejących, biorę za podstawę c.y.frę 
zmarłych z powodu g ru ź li^ ta  chorób zapalnych na
rządu oddechow eg|c|j|

YV Galicyi um iera rok rocznie z gruźlicy, i cho
rób żapalnych narządu oddechowego najmniej 45.000 
osób', w  przecięciu 6'7 na tysiąc ludności.

W  szeregu krajójjw koronnyclrkmonarchii austrya- 
ckiej zajmuje Galicya miejsce bardzo niekorzystne; 
oprócz m iasta W iąpnia (z śmiertelnością 7'5 na ty
siąc) tylko w jednych Morawach spostrzegam y wyż
szą śmiertelność &'8b[o, wszystkie inne krąie mają 
śmiertelność niższą.

Porównanie obecnie spostrzeganej śmiertelności

z powodu gruźlicy1-w ‘Aństrr-yi z cyframi lat dawnvgh 
jest o tyle utrudnione, źe do i;ć!ku 1895 była w l£a- 
'tyśtyiznych wykazach urzędowych rubryka »suchoty 
płtfc«, która", została zamieniona na rubrykę »g-ru- 
źlica«.

W  poszczególnych no woalach politycznych Ga
licyi wid zimy* różhice znaczne, i tak najniższą śm ier
telność z gruzugy i chorób zapalnych narzi§d‘u oddó* 
chowego. w pbwbatachSgelit. Liśko 3-:£f3p Brzeżany 4?0, 
najwyższą śnnmmllność wyżej 10 pro mille spallrze- 
ganry w powiatach; /wdiiczowslim  11,'p, w mieście 
Krakowie BżSo pro mille.

Jaka zaś jest przyczyna tego, na pewne powie
dzieć nie umiemy. W zniesienie nad poziom morza 
mały ma wpływ.

Przypuścić" mus-imy, źe mgły w  pawiątach, w mo- 
czary i bag!K&oblitwHjR niekorzystny i^y£vierają wpływ 
na rozszerzenie gruźlicy i chofjpb płuc.

'Niewątpliwie gęstość', zaludnienia, a włągciwie 
wielkie skrlpienie ludności w  ciasnych izbach jest 
najważniejszym ężrynnikiem:jEzem większe miasfo, 
tein śmiertelność wyższa, z tym je‘dynks wyjątkiem^ 
ż ||K raków , zamiast być ira drugiem  miejscu, jest na 
pierwszem.

Pocieszający™ jest objawem, że stanowczo hjru- 
źlica i chór. zap. narz. odd. śńimiejszająńsię, jak: to 
wypada z porównania cyfr pfz5ei(fjih<yah z przedosta
tniego pięciolecia z feylrami ostatniego pięciolecia.

z.e cyfr-y; świadczące) o wysokiej -cśmiertelno^i 
w  naszym kraju z powodu gruźlicy, raczej są za ni
skie,' niż za wysokie, niechaj posłużą za dowód na
stępujące daty:

1. W  Ztggfldziijj anatomii patologicznej w*Kra- 
kowie s tw i i ^ l ^ n p  na 487-2. w  gSip/o wypadkach 
gruźlicę .-bądź jako prź^ezynę-' ś&iĄg?oi, bądz też jako 
chorobę powikłaną.

2. ToWsfrz. wzajetmnych ubezpieczeń w Krakowie- 
w  cią®S 25 lat sw £(J| istnienia straciło z 1240 ubez
pieczonych 292 czyli 23’Jj°/o Wskutekferhżlicy, a prze
cież przed ubezpieczejiie«ft'>były te <M)by przez .le
karzy badane.

3. W  Kasie ''thorych m iasta Lw owa na 57323
dni niezdolności do pracy w jednym  ro.ku było 9870
dni czyli 17% przez gruźlicę spowodowanych.

S ta ty |tyka |co  do śmiertelności w  pasz^ze^jlnych 
okresach życia jest u nas hardzo jeszcż^hiOclokłjhlną. 
Zwszpitala św. Ludw ika w Krakowie posiadamy daty, 
że najwięcej umarło tam z,"gruźlicy (w ostatnich dzie
sięciu latach) ‘dzieci w  ry^ku od 5 do 8 roku życia 
27'9°/o ogólnej ilości zmarłych na gruźlicę, najmniej 
zaś W -pierw szyni.roku życia, bo tylko 8 lSb . Naj
wcześniejszy wie% w jakiuAjgtuźlicę w tym zakła
dzie spostrzegano, b y P ^ . dzień życia.

Daty statystyczne z naszych w ięzilń olJdcnię
i§3 lepsze, dawniej były zastraszające. Z poprawą
stosunków higienicznych w tych zakładach obniża' 
się znacznie śmiertelność z gruźlicy.

Dr. A d a m  K a r  w s k il.(Poznań): Statystyka 
gruźlicy w W. Księstwie Poznańskiem. Zapiski statysty
czne w Księstwie* tyczą®  gruźlicy, jsj^gają r. 1’SŚl. 
Są niezupełnie-Tdokładne, mianowicie, co do.śm iertel
ności jao Iwśiach. Z tych jednakowoż danycłS  które 
w nich znajdujemy! widać obniźanielsię stopniowe 
cyfry śmiertelności i to w rejencyi poznańskiej";w pfżlęS! 
ciągu lat 13 o 20°/0 na niekorzyść innych cługób za
palnych płuc, które zwłaszcza w minstli&h śię mnOźą.

W  poępwnaniu do reszty wypadków śmierci 
ubytek mniej się uw ydatigal bo ty lfe  z 9,19% na 
8,7% (od 81— 94 r.) czyli o %%* Ę  i v ;

W^powuatach śmiertelność w aha się między 30,5 
(Kościański)j' a 11,7 (Międzyrzecki) na 10.000 ludności.
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W  jszpitalach przeciętnie śmiertelność na '.gru
źlicę wynosi 1,4%’' wszystkich chorych zakładowych, 
a 3j-j,l% gru/.Uczych. W  więzieniach.stosunek g o rszy : 
w Kościańskiem 7,2%j w Bojanowskiem 14,8%, w.szpi- 
Lalach za to 3|S% wszystkich chorych cierpi na g ru 
źlicę.

.Śmiertelność, na gruźficę w stosunku do żyjących 
także powoli się'.'zniża i Lt(ó\od 89 — 97 r. -spada z 22,47 
na 18,72 w rejencyi poznańskiej (gv010.000 ludności). 
Przeciętnie zaś u m i i e r a  n a  t o k  w  K s i ę s t w i e  
3.18(%o$3Ób n a  g r u ź l i c ę  c z y l i  17,3 na 10.000 m ie
szkańców i to w rei. poznańskiej 17,97 (2108), w byd
goskiej t8,3o:tr(=  1072.).

W  porównaniu z innymi krajami /Księstwo ma 
małą śmiertelność na gruźlicę. W  Niemqzegh zajmuje 
trzecie miejsce (po Prusach W sch. i Zach.), z innych 
krajów (według /publikowanych statystyk) tylko An
g lia  i Japonia mnięjszą mają śmiertelność, bo^lS,;^-

W jzdolnym  do .zarobkowania w ieku w Księstwie 
um iera przeciętnie ,20,58 na 10.000 żyjących, a 791 
na': 1000 umierających na .gruźlicę (w Berlinie 927).

,1’irząd krajowy ubezpieczeń na starość i inwa
lidztwo iw  Księątwię. udziela renty z p o ro d u  g ru 
źlicy płuc razem  236 osobom (201 mężczyznom, 35 
kobietom), czyli najjlOOO ren t wogóle 51 osobom (55 
mężczyznom, 36 'kobietona)- W  całych zaś Niemczech 
w tym samym stosunku 111 ospbom (122 m. 76 k.), 
a więc w  Księstwie 18-ta, w  Niemczech 8-ma czę.ść 
pobiera rentę z powodu gruźlicy.

Najwięcej tych ren t .przypada w Księstwfe na 
30 — 35 rok życia u mężczyzn. Co zaś do zawodowy 
to z tychże połowa należy do rolniczego, czwarta 
czę^ć do fabrycznęgp, reszta do innych zawodów, 
u kobiet główna część d.® usługi domowej

Urząd krajowy ubezipie.częń, aby zapobiedz pła
ceniu fi-fcnty w skutek gruźlicy, wysyła od 1893 roku 
część zagrożonych inwalidztw em  przez nią do Goer- 
bersdorfu |(sanatoryum  W eićkerta) i to w roku 1890 
100 osób t. j. mniej więcej 45 część wlepiających 
znaczkifja chorych na gruźlicę.

Skutki leczenia bardzo pladawalniającę, boy; wy
słanych w 96 r. 590 osób, 43 uzyskuje siły, a z tych 
48,81% czyli 21 dotychczas t. j. czt.ery lata je za
trzymało.

Aby umożliwigjstakźe nienależącym do zabezpie
czonych w krajowym  urzędzie korzystanie z błogich 
skutków ?sanatoryum , utworzyły się dwa tow arzystw a 
w Księstwie ,i to prowincyonalne rtow ku zwalczaniu 
gruźlicy z bar. W ilam owiteem  na czele i miejscowe 
tow. opieki nad chorymi .robotnikami, które starają 
sję bądź -to zbieraniem  składek, bądź popularnemi 
broszuram i i opieką nad rodzinami chorych przyczy
nić się do wielkiej idei hum anitarnej: zwalczenia 
głównego w roga ludzkości.

Dr. J. P o l a k .  (W,ai(szawa)P Statystyka śmiertel
ności z powodu suchot płucnych w Warszawie. %Jzecz 
przedstawiona w postaci tabfitf-gfąlicznychjtobejmują- 
cych m ateryał od r. 1887: 1) Tablica, przedstawiająca 
śmiertelność suchot płucnych w każdym roku w  sto
sunku na 100,000 żyjących. 2) Tablica śmiertelności 
z powodu niąźytu oskrzeli i rozedmy płuc w tychże 
latach%clla porównania). 3) Tablica śmiertelności z po
wodu zapalenia płuc krupow ego rala porównani^) 
i 4) Tablica *hmiertólno|gi sućtiot płucnych w porów
naniu ze 'Śmiertelnością pg,elną w pomienionym 
szeregu lat w stosunku na 100,000 ludjj&gći. Tablice 
te wykazują, że śmiertelność z powodu suchot płuc
nych oraz nieżytów ośkr.zeli zmniejsza się stopniowo 
i stale w W arszawie.

Mozolną pracę podjął .w tym kierunku Dr. K o s 
s a k .  ,,((Warszawa). Śmiertelność z suchot płucnych

w Warszawie, podług płci, wieku i zajęć. Materyał opra
cowany pod kierunkiem  Dr. .J&Polaka, dotyczył 6593 
świadectw  zgonu z suchot płucnych.

Dr T c h ó r z n  i c k i. Statystyczne dane codo szpi
tali warszawskich. 0 gruźlicy i chorobach dróg odde
chowych. Dostarczyły danych szpitale: Dzieciątka j§8 
zw$$§w. DucMf, św. IioCha, Wolski, Pragski, Ewan- 
gdelicki, Żydowski i Zapasowy.

Gyfrowe dane, co do Jkaźdeg8 szpitala, zebrane- 
w osobne tablice, do których odsyłam ciekawych.

M/ogliśmy skonstatową&^fakt, źe jak ilość cho
rych, tak i °/o śmiertelności w różnych szpitalach 
w aha się bardzo.'

Z cyfr ułożyliśmy oprócz tablic cyfrowych tablice 
statystyczne w słupki.

Mfó&liśmy się zatrzymać tylko na ogólnych 'cy
frach' |  łączących w sobie. 1 chorych ze wszystkich 
szpitali

Pośiadamy dane ogólne bez, różnicy płci i dane 
nieco szczegółowej?© z rozczłonkowaniem dytiguofó 
i podziałem co do mężczyzn i kobiet oSobno.

W nioski: 1° Statystyka szpitali nie jest m iaro
dajną dla- ‘oznaczenia ogólnej ilości gruźliczych w da
nej miejscowości.

;-2° Statystyka ‘gruźlicy powinna byd^ujednostaj- 
nioną, jeżeli ma mień jaką wartość.

Ly.30 Ścisła statystyka gruźliczych nie będzie mo- 
żebną dotąd, dopóki każdy człowiek nie będzie^po- 
siadał » k a r t y  z d r  o w i a l i  i dopóki te karty nie 
będą opracowane w kom itetach -centralnych opraco
wujących gruźlicę.

( W n i o s k i  i r e z o l u c y e ) .
R adca Di;..|M erunowicz.starga następujący wniosek:
Se,ly3.y».dla spraw  gruźliczych u,chwalą: W ydział,gospo- 

(jąsczy IX Zjazdu lękąrayji przyrodników  zajmie się zebraniom 
-statystyki/gruźlicy, ułożiy ,do tego celu potszebne formularze 
i rzajmie się ich zastaw ienie^, przyczeid się zaznacza, źe  głó
wnie rozchodzi xe‘ o dokładność danych, a nihtyle o icji" ilosSB 

.•Statysty ka ma być przedstaw ioną na przyszłym Zjeździe. 0Bók 
tego prosi, aby obecny tutaj Dr. Jakliński, członek W ydziału 
krajowego, wniosek ton poparł.

W  końcu składa radca Merunowicz podziękowstiie-iym , 
kloszy m u dane sta tystyczne, nadesłali.

pięciominutowej przerw ie przystąpiono do działu:

III. Z apobieganie gruźlicy .

Dr. O d o  B u j w i d  (Kraków): 0 zapobieganiu gru
źlicy. Gruźlica zabiera najwięcej ofiar nietylko .jako 
choroba zakaźna, ale jako choroba wogóle w lwiszfęh 
c7/a,ęach najsilniej z pośród wszystkich rozpowszechnio
na. Zarazek gruźlicy poza ustrojem  człowieka jest 
względnie do .inniych małp, odporny na czynniki ni. 
szczące z powodu braku zarodnikó.yy1 tczyli przetrwał, 
nikóyy. Działają nań zabójczo niezbyt podniesiona na. 
w et ciepłotą, światło słoneczne i substaneye chemi
czne. .Przeważnie przenosi się od chorego do zdrowęgp 
bezpośrednio, często jednakjiisprze^z pośrednictwo plw o
ciny i przedm iotów ubrania, m ieszkania ęyaz z mleka 
zw ierząt gruźliczych. Ro'śnie i rozwija się .wolno i po
trzebuje i^ewnych .warunków d© utrzym ania się i roz
mnożenia. Takie najłatwiej napotyka w  płucąch, m ia
nowicie prz,y pewnych wadiiwościach w oddechaniu. 
W idzimy ten sposób zakażenia na zwierzętach w obo
rach, gdy stoją wzajem do siebie pyskam. zwrócone, 
podczas gdy n. p. na wspólnych pastwiskach zakażenie) 
się nie -zdaijza. Najczęstszą postacią .pierwotnej gruźlicy 
jest zapewne forma .pierwotnie płucna, skąd szerzy 
się ona dalej,^zęsto  niknąć w  narządzie, gdzie pier
wotnie powstała.

Dziedziczneś^-gru/licy, jako zarazka, zda.jej.sig być 
co najmniej bardzo rzadką. W  ogólności należy uw a
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żać jjllni^lga jako gTjprawę późniejszego przeniesienia 
zarazka. Dowodzą tęgo spostętó^enia pa zwierzętach. 
Szczególnie po zaprow.adSmiu ś/jczepjęń tubęrkuliną 
widać obok fozęstości gruźlicy u stars&y$£<|SPl>, rzad
kość jej u cieląt.

Dla należytego zoijgąnizo wabia zapobiegania 
gruźlicy powinny sobie podąć ręc^jj władze, spełe- 
iezoństw o i jednostki i przedsięwziąć, co na.,typuje:

1 Przyjąwszy 3 a pewnik, że ćgruź.lica jest;-zara
ź l i w i  należałoby przy traktow aniu chorych^ruźli- 
teńwgh pljzed§jęłjrać te środki, ęjg przy innyęij^chotyj- 
bach zakaźnych, z uwzględnieniem  s w o is te j  cegji 
Zarazka gruźliczegjgj i igjsosobów je g il przenoszenia 
się i rozpowszechniania.

A więc:
a) Prz^jm rjjąf gruźliczych chorych do szpitali 

-Itfgóinych, bezwarunkowo nie należy um iesz
czać ich w salach -wspólnych.

b) Urządzić natom iast osobne szpitale — sana- 
torya, dostępnej dla' pajniezamożniejgzych -sfer 
ludności, urządzić je jednakże w  taki jgppspb, 
ajjy były istotnie, syinatp^ami, a wS domami 
przedśm iertnym i, jak to p j^dzjisiejęzyęh  -wa- 
runkaclj szpitalnych prawie b ^ j^ y j ą ^ tu  r«A 
miejsce. Rzęcz do zarządzenia dla władz — 
chociaż i tutaj, jak ąjSy wielu innych ręfor- 
mą.ch, in icjatyw a pryw atną musi .zrobić krok 
pierwsSgE

c) SEjzczyć zakaźną;;plwocinę wszędzie, gdzie, 
tylko..obecność jej jest przypuszczalna, ażeby 
zauazek tę drogę miał przeciętą..zarząylzeta 
sanitarnych byłybyŃtu wskazane: s k r a p i a -  
n i ęgju l i c ,  ugjt a w j&y i je, s p l u w a  c jfręfk w y
pełnionych proszkiej2y-d4??fflib'kcyjnyi),i na uli- 
cągh, schodach* i wszelkich m iej^ąęh  publi- 
cżii^eli, nie wspominajągiju-. o ^mieszkaniach 
przez gruźhc/zrychs.:zamje£zkały.eh.

d) Pouozać ogół <p .-tęj.tb Że^ię-uźlLca jest chorobą 
śrzakaźną i popularyzęwać środki jej unikania.

Pouczanie zorganizow ać za pośrednictwem 
bitęśzur, wykładów, istni oj ą-g-jtol i gjjgwarzyszttri 
do popularyzowania wiedzy, a na.yjjęt ojgło- 
szeń.

Specjałom, drobiazgowe pouczenie o to c z ą  
nia chorego P zaraźliwymi choroby j e s t  naj -  
p i ę r  w s z y m ó li o w i ą z k i e m l e k a r z a -  
-p r chy n a t o r a .

II. ;Przyjąwszy dalej, -id  gruźlicą przenosi4 się 
drogą pokarmową od chorych ńa gruźlicę z\vferząt, 
a przed 'e w szóstki.era od g r̂ u ź Li c ^ g .p ^ b  y d ł.ą, na
leżałoby:

a) Drogą ustaw y nakazać prębowanie bydła za 
pomocą tuberkuliny, jak to ma już miejsce 
w Danię jn'o częścj Praęcyi i Niemczech.

Środek tem, radykalnie wiodący, do uzdro- 
wotnienia.-pbór,,pociągnąć musiBza sobą w y 
datki: 1. na obowiązkowe szaafettieflie, 2. in- 
dęinnizacyig za zn isy^onajsztuki, rozpowsze
chnienie zdrow ej, rasy. bydła za pomocą pre^ 
miowania zdrowych obór i rozdawaniacj?dró- 

w-y próbowanego -ŚŁ )wnika. — Bez 
doraźnej, pomęcS rządów środek ten prze- 
pr^wjadzić się nie da.

6J ypzęściowp rvziąćby na siebie mogły pracę 
towarzystwa rolniczej zwracając przyjhodo- 
wli bydła uw agę zarazem na stagi zdrowia 
byd-ta pod względem,'^ruźli&zyjn.

c) tjopóki ten środek na szarokj| skalę, przepro- 
wadzpąąwjr nie będzię,,! urząd zi.ć badanie na 
gruźlicę rynkowtejdla m leką^a. bad,anię w rze
źniach dla.m ięsa. Publiczność, ppwinna uni
kać surowego .mlejta, śmietany, masła bez

dostatecznej gwąrapcyi, źe pocbędząm d zdro
wego bydła. — Tutaj publiczność t j. ogół 
fiftęłęćzeństwa, .sam przyspieszyć, możę> refor
mę przez racyonalnie staw iane żądania wq$ I c 
sprzedającym . — A więc

d) nikt nip powinien kupićj. najphów  aTni jdchiej 
sztuki bydła beę,- poprzedniego*wym-óbowa- 
nia. Zaś nabiał nie powinien być wpuszcza
nym na jjjjnki bez swiadectwcijj od zdro
wego- bydła pochodzi, 

i ~Ą) W  paszportach dla bydłą gruźlica powinna 
być uw zględniona^,jak  to ,i#\ą dziś miejsce 
ni p. z karbunkułem , nosąejzłią, księgosuszem 
i t. p. Przybwydąwaniu jednakże świadectwa; 
badanie za pęmęęą tuberkuliny wprowadzo- 
nem być winno. JjMJeko $d cgruźlioze] kro.wj- 
bezwarunkow o na sprządaź puszczonem być 
nie pow inno. W łaściciel takiej krowy, nie 
mogąc ...mleka spieniężyć, a bojąc^się dla sie
bie również talyię .zakazane mleko spożytkcą-' 
wać, — prędzej, czy później gghjjrej sztuki się 
pozbędzie, a o zdrową jstąrać zacznie.

III. Przy przyjm owaniu d.o szkół, urzędów  i wo- 
góle zbiorow isk, mających za cechę, dłuższo stałe

. .obęę>\vaihe, źądajf na wzór świadectwgjeżćzepienia 
,^spy, świadectw, źe dany osobnik jeft®ud gruźlic^ 
.Wolny. N iep rzy ję tym  d ś p m z M  środków do prze
prowadzenia k u raS i. Do -Lego dępmnódz może:

IV. należycie zo rg ah i^ w an a  Sim opom oc społe- 
po legając , na zakładaniu i popieraniu toWa-

ify stw  dla walki z gruźlicą.

Prof. Dr. Miep.zyław G r a b o w s k i  (L w ęw j: Zwal
czanie i zapobieganie gruźlicy u bydła. Z ąpwodu nie
bezpieczeństwa, na jakie.^ 'u£l,ica bydiją,’naraża ludzi 
i z poMjbdu strat, materyaliiycb gruźlicżem bydlif 
ponoszonych, zrozumiałą jest zupełm©^ pp-jtrzeha tę
pienia gruźlicy. Do wdroźeniją akcyi tłum ienia i za
pobiegania zynusza nasz kraj takźpLdą okolićziióSc, 
że inneLpaństw^, alędYfe tę prowadzą i łat.woi stąó sję 
może, że ziiiic^ąy e k sp o ^  n,aszeg.o kraju coraz mniej. 
po.pytu '/naja^ffltój będzie. Ayobe^niedpldad^ości dat 
gtatystyozn'y^h, przez 'rzeźnie podawanych, któyąj 
przyczyny są różrH  musimy '.oprzeć się na datach 
obliczanych na podstawie licznych ązcząpie,| tubpr- 
kul_i.ną, S p re  wykazują przeciętnie powaźne^.yjylry 
35-6%.

Rozpoznanie kliniczne gruźlicy jętst bardzo tru- 
ęlnę?. w wielu wypadkach wp.sp.st niem,®żliwe, uła
tw ia je jediikk użycie tuberkuliny, jaj<o środka; roz
poznawczego, wpram-dz^e nie absolutnie; pewnego, 
ale najlep^.^ec^), jakilii. dotychć&jts^ roz^lrżądzailry. 
VVyłączn*s| kiepowajoLe i opieranie się n f  w.ypiikach 
szczepienia tuberkulin j może doprowadzić do faial- 
ufich w skutkach sSoich pomyłek. W iadom ą bowiem 
i prze^.nąjzagjprzalszycb zwolenników tubęrkuliny 
uznany rzeczą. j |§ t, że , sztuki wdWyjokim gtopniu 
gruźlicze ibęgą nie reagowaę., a pomimo ięóMegłych 
zmian .na,.oko mogą bąrd^ó dobrnę wyglądać i ni§? 
budzić podejrzenia. W ątawienie ta^kięli sztuk pomię- 
d,zy bydło zdrową, co pociąga ,ęą., sgbfą uznanie 
,j-e za niereagąiją.ng. może,,stanowiS^wielkie niebezjij-e- 
czeństwo, dalszegp zakaźepia obory, W  tych przy
padkach koniecznie potrzeba badania klinicznego, 
sumiennie przeprowadzonego, a ono ojstrzeźe przed 
niebezpieczeństwem. Trudno ję.dnak potrzebę tego 
badania przewidzieć. -.Szczepienie Luberkuliną uznają 
za pomocniczy środek dyagiiogtyczny, oddający zna
kom ite-usługi tęgnu, ,kto sumiennie klinicznie sztukę 
w sztukę w oborze zbada i dokłac^irię .j^pstan zdro.-. 
w i a. w edług najlepszej wiedzy i stanu nauki określi. 
Jdą sztukach gorączkuj.ąęycb nie pj;z.ąprow*idza się

13
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szczepienia, 'bgjigeakcya jgst niepewną, chociaż może 
wystąpić, i w takich przypadkach tfekładne kliniczne 
badanie pdwjfnno być przedsięwzięte, aby wi^dzieęj, 
czy gTuźlicaFeży inna choroba jest przyczyną stanu 
gorączkowEjo.

Tak więc badanie kliniczne i szczepienie tuber- 
kuliną powinno się w z ^ m ń i^ u z u p e łn ia ć  i iść ręka 
wr rękę.

Spo'soby i przyczyny szerzenia sięLgruźlicy by
dła w oborze są ritóiiH a najluźniejszym  jest w pro
wadzenie lub obecność sztuki gruźliczej, która za
razę na wszystkie: strony rozszerza. "+$Jaturalnie im- 
pmd bydł-źi' rozpłodowego, z za^ranic^f-sprowadzanego 
za dro™ie pieniądze, a/często  utajoną gruźlicą do
tk n ię te j) , ńte, małą w tem w-frftg ponosi: Dziedzicze
nie gruźlidy o&grywa wolfifc najnowszych sposdrźe- 
ź e i^ o w a ż n y c h  badaczy daleko ''mniejszą rolę. Czy 
zaś z ludzi na bydło przenosi sięSffifuźlicŚf$ nie ma- 
lny bezpośrednich na to dowodów, tylko pośręćlnifS 
eksperym entalne spostrzeżenia, któi;e na przypuśzczję- 
nie tej możliwości pozwalają.-- Oprócz tęgo jest cały 
szerJupSjmomentów, sprzyjających Tetószerzamu się 
gruźlicy między bydłem n. p. ustaw ianie głowami 
do -siebie i t. d.

A b r a c y o n a l n i e  walczyć z chorobą niebezpie
czną dla ludzi i niebezpieczną dla samegh. bydła, 
musi się spełnić dwa pf§stulaty$,t j. 1) S z t u k i  g r u 
ź l i c z a ,  w y ni  s z c z y ć , 2) z ć l r d w e  b y d jgiSgjd zjay 
k a ż e n i a  o Mi r a n i a ć .

W ybijanie sztuk gruźliczych, jakie?się 'p rak ty
kuje przy zarażfe płucijdj bydła rogatego, jest nie- 
nmźebnćs i niepotrzebne.^Należałoby tylk.o.jte sźtuki 
wyniszczyć, które są dotknięte gruźlicą wymion, orjąz 
sztuki z rozleg łą1 'gruźlicą, dającą się klinicznie wy
badać; Z pomięc|?y ffiszty bydła należSłbb^ wyśj&j£ 
dzić Badaniem klinidznem i szczepieniem tubdgku- 
liny 'sztuki podejrzane, w zględnid’chore, oddzielić je 
zupełnie ®k1 zdrowych i w ten sposób zapobiodz 
daiszemiiTszerzeniu się choroby. Ponieważ zwierzęta, 
dotknięte gruźlicą*! mogą rodzić cielęta zdrowe, więc 

bszęść bydła ppdejrzaileg^ moa§ być użytą do wy- 
pSpwadzejjia przycliowku, ale z tem zjsfśtrzeSeriiem, 
źe cielęta"'matek poclęjrzanych oddzielone i karmione 
będą inlekiem zdrów eg^ bydła, -'albo m ieniem prze- 
"gótowanęnr swÓicb rn^tefe Nadto szczepienie tuber- 
Euliną. wcześnie u takiego przychówku oraz w od
dziale zdrowych sztuk powtoinie przeprowadzone 
m ożejdać rękojmię, źe gruźlicze sztuki w^s.fedzi się 
pewnie i chorobę wytępi, ę-ztuki podgrzane w miarę 
wychowania nowego jałow nika mogą IJyć pozby- 
-wa®e,?ą%iQtwęmi zwolna zastąpidne^.Tak racyonalnie 
w myśl m etody.B ahga prowadzona akcya w Danii 
i w innych krajach może dgć rękojmię, że gruźlica 
bydła należeźf będzie w kraju do rzadkości.

Dalszeih zadaniem  dó spełnienia będźię ochrona 
bydłifi od nowej in-wagyr choroby. W  tym celu cło- 
zwolonem być .może w prowadzenie doi obory tylko 
sztuk 'Odrowych t. j. klinicznie i tull&Śtuliną bada
nych. Poźądąnem  będzie, aby służba, obsłijghjąca 
bydło,1' była zdrową.

W  mysi tffgib sposobu tępienia i zapobiegania 
choróbie wdroźon>a|7akcyę tnożrfa prowadzić dwojaką 
drogą, alboW obrdwolnego tłum ienia prz&z s,W<5Sih 
właścicieli, albo drogą przymusu pra>ynp-państwo- 
weg®.

*'JPierwsay i drugi sposób-jektH polecenia godnym. 
gE?|browu)lne tłumienie (gruźlicy bydła przfez samych 
właścicieli moźeJ liczyć na dobre wyniki, ale tylko 
wtedy, jeżeli pffiąd/pihprze m atęryałnie całą akćyę 
wydatnym i zasiłkami. Tą dr'«jgą jednak nie potrafi 
się stłumić zarazy w zupełności. Należycie popierane 
prźdz Rząd, a przez Tow arzystw a gospodarcze i rol

nicze, orbż przez w eterynarzy propagowane dobrej 
wolne tłumienie zarazy uważam  za przebieg bardzo 
korzystny, tymczasowy i przejściowy, który odila 
znakomite usługi, a przygotuje raren dla wydać się 
mającej ustaw y państwowej. Pouczanie ludności pi
smem i popularnymi wykładam i 0 znaczeniu gru 
źlicy, o znaczeniu Sakcyi tłumienia, o znaczeniu tu 
berkuliny, 'ó  stratach m ateryalnych, w  bydle przęez 
gruźlicę ponoszonych. wykazywanie i ogłaszanie 
obór, w których gTuźdicjw nie-frridlji lub ją wyplenib.no, 
bezpłatne w ydaw anie tuberkuliny i bezpłatne- prze- 
pijjwadgenie szS;epień, a jeśliby to mózliwem byłdE 
i odszkodowanie za sztuki gfuźlicze, zaraz wybijanej 
wsz/stk-ie te sposoby w niemałym stopniu zachęci
łyby właścicieli do akcyi samodzielnej i dobrowolnej 
i oddałyby usługę społeczeństwu i Rządówi.

Równocześnie z tą wdrożoną akcją  mógłby Rząd 
obmysmć i przfgetowrać ustawę, która jednak mu- 
siałaby*d>yć^opr!cowahą£żfevsyińłudziałem i za zgodą 
wszystkich interesowanych sfer, w  przeciwnym  big  
wiem razie łatwo może ona być jednostronną, tak, 
że ta lub owa strona interesow ana będzi^l k iedyś 
szukaćjdróg iKwybiegów, aby się broni™przed ewen- 
tualnem i stratami.

Niezależnie ód akeyi tłum ienia gruźlicy bydła 
oczekują na szybkie załatw ienie i wprow adzenie ze 
wzglądu n |  bezpieczeństw o ludzi następujące prze
pisy:

1) Mleko kfców gruźliczych, a zwłaszcza gru
źlicą wymidił i cjillfeRo posuniętą1 chorobą 
dotlenię tych, ma być wykluczoncm od kon- 
sumpcyi,

2) Mlelfa krow podejrzanych (kliniczme lub rła  
agujądych na tuberkulinę) ma być tylko 
w sRuue przegotowanym  używanę3h-'i do han
dlu dopuszczonem.

3) Zaprowadzenie -nadzoru ^etbfynarskiego nad 
młScząrniami i oborami ich dostawców.

4) W ydanie ogólno-państwowej ustaw y o oglę
dzinach bydła i mięsa z uwzględnieniem  
uchwał zapadłych na zjeździe m iędzynarodo
wym we|ęi-y.ną'rzy w  Baden-fiadeu.

5) Uregulowanie rzezi zwierząt takie, aby każda 
sztuka--z ktdrej mięso wj?óbrc!f handlowy się 
d’b|i.fcije,- musiała być poddany fachowym ogl-ę- 
d z Rio m.

W n i^ k i w  sprawne tłum ienia i zapobiegania 
gruźlicy bydła:

1) Tłumienie i zapobieganie gruźlicy jaśt bez
względnie koniecznie potrzebnem.

2) Dobrowolne tłum ienie gruźlicy bydła ze 
strony samj-sch własMcjeli uznaje Zjazd za 
pożądane-,li -polecenia .godne z tem zastrze
żeniem, źe bezwzględnie konieczną jest po- 
mdU Â:rys. Rządu. P.omod, tę stanowić po- 
winna w ydatna subweneya na. pouczanie 
ludności o istocie ćlipToby, wartości rozpo
znawczej tuberknlin-yt wartości nadzoru we- 
terynarsluego nsicT oborami, na dostarczanie 
bezpłatne tuberkuliny i ponoszenie kosztów 
szczepienia tycJi obór, których właściciele 
o tbi prosic?będą i pewne zarządzenia zapo
biegające szerzeniu się i inwazyi gruźlicy 
przestrz&g||| się zobowiążą.

3% Dobrowolne, przez Rząd popierane tłumienie 
zarazy uważa ZjŚ?d za konieczny, tymczaso
wy, przygotowawczy^ a najrychlejszego wpro
wadzenia oczekujący zabieg, którw zanim 
wrejdzie-‘w  życie odpowiedni przymus prawn&J 
państwowy,: działać będzie korzystnie w  inte
resie społejóżeństw'a i samego Rządu.

4) W ydanie ustaw y przymusowego tępienia
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gruźlicy jest poźądanem i potrzebnem, gdyż 
przez zastosowanie odpowiednich środkowy, 
tłumiących zarazęjffl zapobiegnie się bezwąt- 
pienia szerzeniu silaghoJoby i doprowadzi 
do jej zjnniejszeiiią, względniej wytępienia. 
Ustawa .powinna obejmować przepisy, dow
ożące w ykrywania zakażonych obór, wyśle
dzenia zwierząt, gruźlicą d&fkniętych, och jjny  
przed nową inw azją  chóralny wybijania sśtfuk 
za odszkodowaniem:-. ze strony "skarbu pań
stwa, sprzedaży i zużytkowania produktów 
u zwierząt choryjćh i o chorobę piOT̂ j rżanych, 
spospljów ochrony przed sprowadzaniem do 
kraju bydła gruźliczego, jjcgzaz ruchu obroto
wego p w ie rz ą f  pochodzących .j. ohotfgTuźlicą 
zapowietrzonych, nadzoru wystaw, preSEip- 
wania i subwencyonowania bydła.

5) rĄ§ Względu na bezpieczeństyyó ludzi kohie- 
czijsie potrzebnem  jest jaknajrych lejs^Szapr®  
Wadzenie ścisłego fachowego weterynasrskiegBJ 
nadzoru nad mleczarniami, ce.ntryfrręami i o- 
borami ich dostawc<j-jtv, zaprow adzany  ogólno- 
państwowej u s t a w y z i n  bydła i mięsa 
M  szfezególpóm uwzględnieniem  uchwał, za
padłych w sprawie dopuszczenia cl”  kon- 
sumpdyi mięhu sztuk gruźliczych, na między
narodowym kongirajsie w^^aclen-Baden.

6) Powołanie ptóez Rząd osobnego komitetu 
do opracowania przepisów ijw- spraw ie tłu-

. -mienia i zapobiegania g ru ź lik  hyd łi^  skła
dającego się z przedstawicieli interesowanych 
sfer uważa Zjazd za bardzo-korzystne i -usil
nie W ys. Rząd®vi zalbca.uu

Br. T. J a n i s z e w s k i  Zapobieganie gruźlicy 
w zdrojowiskach i uzdrowiskach galicyjskich. 1. Sto
sunki v zdrójjów^kaćh i uzdrowiskach -galicyjskich 
unorm owane są ustaw ą krajową z d. 4 listopada 
1891 r. ,£Dz. l ! a  k. 1. 80) i okólnikiem Namiestnictwa 
z d. 18 marca 1890 r., o zapobieganiu szerzenia s,fę 
chorób zakaźnych w zdrojowiskach i stacyacli kli
matycznych.

2. W ustawach tych nie ma mc, coby dojyczyło 
profilaktyki gruźlicy.

3. Zbadałem 11 zdrojowisk galicyjskich: fflgie- 
stów, Rabk-a, Szczawnica, Swoszowice, Iwonicz,
so v/ a J>T ruska wi ggjąM o r s z yji, Rymanów, Krynica i Za- 
Jjp-fiane; z tej liozbjb ty lko  wcdwóch miejscowe w ła
dze sanitarnj^ w jda ły  yoTuprządzenia, mająere na celu 
profilaktykę gruźlicy.

4. Należy ustawę uzupełnić ńastępującemi po- 
■Manójty ieiyiami :

a) W kaźdeihi większjem uzdrowisku i zdfejo- 
wisku oglądaczem mięsa i bydła ma być w e
terynarz.

$ 1 W  każdem uzdrowisku i zdrojowisku, j a k  o- 
t e ż  w o k o l i c y  i c h ,  mają być krow w zcze- 
pione tuberkuliną.

y m  W  kaźdeln byż wyjijsku uzdrow isku lub zdro
jowisku ma być wydany zakaz plucia na zie
mię, a we wszystkich miejscach publicznych 
mają być., poumieszczane odpowiednie i od- 
pc^yiedniGŁttUphV^,óh-e spluwaczki.

>.*$) Dla wszystkich zdrojowisk i uzdrowisk mą 
być wjttda^ft specyalna ustaw a budowlana, 
normująca oddalenie domu od domu i we
wnętrzne urządzenie pokoi. Nowa ustaw a dla 
m iast i miągltetezek nie}; odpowiada celowi 
i nie jest dostateczną dla uzdrowisk i zdro
jowisk.

■ a) Lekarze, praktykujący w zdrojowiskach 
i uzdrowiskach,^bowiązrm ii: są donieść w ła

dzom- o każdym stw ierdzonym  wypądku g ru 
źlicy płuc, podobńięh jak to m,a miejsce dla 
innych chorób zakaźnych.

f )  .(pliowiązkowem ma byćp dokładne odkażanie 
mieszkali. Każde uzdrowisko lub zdrojowisko 
powinno mieć odpowiednie PvLŻyrzjyly dezyn
fekcyjne! i o s o b n ą ,  w y ć w i c z o n ą  służbę 
dezynfekcyjną. .

5. Ponieważ profilaktyka gruźlicy, tam ie  co in- 
iM?g'Q, jak stosow ania przepisów higieny,-; w  nąjszer 
szemÓI%ą słowa^znaczeniu, nąleźy przeto dążyli do

^ijggo, aby^urządzenia sanitarne uzdrowisk i zdrojo
wisk były możliwie doskonąfe i p r z e w y ż s z a ł y  
p o d  t y  ni w  z g 1 ę dB m  z n ftp z n i e iya s z e m i ąjgfi-a. 
Jeżeli w roku 1899 odwiedziło wspomniane uzdro
wiska 22.804 osób, to jęfitto c y fra  Hak potyąźna, żp: 
jest O bow iązkiem  zarówno kraju, jak Rządu ię.has 
lękamy, aby tych gości, dctórzfy często na wyjazd do 
zdrojowisk pj>św ięcają całoroczne-, swie) ogapz^dnę.ści, 
Byleby poratować zdrowi^) nia tylko zabezpieczyć* 
od^ńśfożliwego zakażenia się jdką choroCą zakaźną, 
ale dać im jednocześnie możliwie najlepsze warunki 
hygieniczmy, których im najczęściej, \y miejscu-stałego 
zamieszkania b r a k uj e.

W  n i o% k i i r e z o 1 u c

Dr. J a n i s z e w s k i  staw ia następujjtcl wnioski:
1. Utworzyć stały Komitet dĘs badania spraw y gruźlicy 

i dla walki z gruźlicą.
Przyjęto.
2. We* sprawie profilaktyki gruźlicy w  zdrojow iskach' 

i uzdrojowiskaoh:
U staw ą zdrojowa z 1 listopada 1891 roku pow inm pbyć: 

w  n a s tę p u ją c  sposób zm odyfikowana u uzupełniona:
W  -większych uzdrowiskach i ^zdrojowiskach i w  oko

licach ich:
1. Po-winny byckrow ęK szczepione tuberkuliną.
2. Kontrdfa mięsa i bydła, przeznaczonego, na rzeź, odby

w ać się w inna przez weterynarza.
8. We w szystkich naw et najmniejszych uzdroWt^jłfteh na*, 

'leży rlą^yć do Sćydania zakazu plucia na ziemię i aby we 
wszystkich miejscach publicznych)' pounłjeszczaneUbyjyHoęlpo- 
wiednio urządzone spluwaczki.

4. Dla wszystkichŁpiieiso kąpielow7ych i uzdrowisk po
w inna być wydMJa osobna ustaw a budowlana, norm ująca od- 
dalćgip, domu od dom™ i urządzenie/w ew nętrzne pokojów.

ó. Zwrócenie bacznej uw agi na dezynfekcyaKnieszkslj, 
przynajmhi,ej w miejscach grom adzących Większą iloso osob 
gruźliczych; utrzym ywanieosobnerśłuźby.'d®57nfekę:jrj.nej i pray- 
rządów do dezynfekoyi.

6. Nald.fy dążyć do tego, aby lekarze, ordynujący w  u z d ro y  
wiskach i w zdrojow iskach, obowiązani byli donosić o skon
sultowanych m ypadkach .g ^ p lic y  taksamo, jak  IślniejS obo
wiązek donoszenia w ladzm i i o innych chorobach zaUażhych

.Przyjęto.
Po kilkominutowej przerwie przystąpiono do działu:

IV. Kii mato terapia gru źlicy . Sanatorya. O rganizacja  
w alk i z gruźlicą.

L)r. D u n i n  (W.arszawą): W r.dłufjem  przem ó
w ieniu wykazał potrzebę Wallu z gruźlicą, tym ol
brzymim wrogiem  ludzkości. Za najważniejszy cffiyn- 
nik przy fogizeniu chorM fj na gruźlicę uważa D. 
m ożliw ie powietrzeD. którem obory ma oddy
chać. Twierdzi ,przy tem, źe tjie końi&znem  jgst po
wietrze górskie. Obok powietrza ©zys t̂ego potrzebne 
dobre i odpowmdnie odżywianie si^choiwdls.

Dla Bsjągaiięciajg dobrych rezultatów  w jkalćó-t 
z gruźlijeą uważa D. za niezbędne sanatorya. Sajna- 
torya witmy być. obszerne, ze wszelkiemi wygodami. 
Małe i ciasnj^- -do celu nie pro\vad^ąSSP\viajć sana-
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torya powinnó*'!sięr w znacznem oddaleniu od miejsc 
zamieszkałych, nie oglądając się na wysokość''miej- 
spowosei wzEdędfesjjj poziomu morza, TCcSlicząc na 
czystość powietrza. Zdanie swofe opiera D. na re
zultatach, osiągniętych w sanatoryum  w Otwocku 
(w których zestawieniu współdziałał D. W r o ń s k i ) .

D r . |g i  J Sn i s z e w  spl i (Zakopane). Organizacya 
walki z gruźlicą w Galicyi. OJfganizacya walki z gru- 

w GTalićyi następuje naF' podstawie projektu sta
tu tu  jow. budojyrjj ludow ych':lecznic, z tym doda
tki dłn źe § wspomnianegO^statutu zwScznie się roz- 
szerżaiprzez ddtlan^35pscibn^!go ustępu f), który brzmi: 
Zakładanie przy każdej Radzie .Powiatowej, przy 
każdej Radzie gminnej większego miaśfe oddziałów 
Towl, któreLjy miały za zadanie:

1. zbieranie danych statystycznych.,o ilości cho
rych f-^lfczejgółowych wiadomości o tych, któ.rzy\po- 
nlocy potrzebują;

2. wskazywanie na środki, jakie można wjlzy- 
skaó celem pokrycia kosztów .leczenia i kosztów pro*., 
wadaęylia walki z ©roźlicą;

3.&żaopiekowańie się rodzinami tych, którzy le
czą się w  gma-toryum.

Na wnioąpk prof. 13.arff,n o w a k i e g o  zebr-amp przychyliło 
się do po\v\ższyoh w niosków, a za radą prętom odyka Dra 
Morunowicza poruszyło ich załatwienie stałemu Końiitęfowi 
(IR  ghrźlicy.

W  dalszym ciągu staw ia Dr. Janiszewski następujący 
w niosek :

Zgromadzani na posiedzeniu, ppświęconempspfawie gru
źlicy, uchwalają, co nasfiuuje:

Progrćuh walki z gruźlicą w  trzech dzielnicach oftejino- 
wać-.pówinian następujące działy:

1. Y^szcchslronnebnaukowe badanie gruźlicff.
' Leczenie: tu naleiffl spraw a budowy sanatoryów  i re

forma śzpiliili w tym duóhu, aby pŻ2$ każdym szpitalu, bjjj;
u.^ubnj'oduaial, odpowiednio/urządzony, przeznaczony dla cho
rych n a  gruźlicę; Oddział Lfwp 'm aśc ić  się winiem za obrębem 
miąsla.

3. Zapobieganie chorobie.
Ł  Kształcenie czyto w sańatpryaeh, ożyto w  specj alnych 

oddziajffih szpitalnych lekarzy snacy,alistów. Pouczanie społe
czeństwa zgi pomocą odczytów, broszur eto. o potrzebie i spo
sobach walki z gruźlicą.

Każda z trzech dżielnifÓ dąży  do urzeczywistnienia tego 
pcograpiu drogą taką, jaka okażąĘps) najp rak tyczaH szB  a za
stosowań;* do miejscowych w arulików

Licznikiem będą Zjazdy, odbywające sfę1'co kilka lat, na 
któęj'ch każdą z trzech odr|Bn®h organizacji zda sprawę^-ze; 
swych .ó?yańo)ści stosowne do zakreślonego ogólnego pro- 
g®nu.

SfcGzas i miejsce Zjazdu oznacza Komitet, składający sió, 
z delegatów miejscowych organizacją.

W niosek Len poddany mą-być pod uchwałę ogftlntóro po- 
tśiedżęąia.

, ,.Przyjęto.

Dr. D ł u sp  i. (Kraków). Sanatorya dla zamożnych 
i średnio zamożnych. lyKlim atyczna-higienicznó_lecze
nie' -Wuźlićy merodą »£rehmer-Rettweile&« powinno 
(się odbywać w zradljniętych O kładach  dlśt dwóch 
W azń/ch w zgięW w :'

a) gruźlicą'1 jest chorobą zakaźną i jako taka, 
w interdśid£spbłeczeństwa, 'winna byc^izolowaną, 

f-^jt-ęlfokłarlne stosowanie metody leczniczej i ścisły 
d(rż;pr nad chorym, wobec tego, że gruźlica już w-prerw- 
szynąibkresie jest chorobą niebezpieczną i o prz^Jiegu 
niepewnym, najłatw iej dadzą się uskutecznić w*żam- 
kniętych zakładach.

2) Sanalj5:rya pod względem klimatycznym i pod 
f f f l ę W  urządzeń higieniczno-sanitarnych mają*

odpowiadać trzem  zasadniczym warunkom  leczenia: 
oddychahie dniem i nocą czysle-m powietrzem, spokój 
fizyc^hy i moralny, zdrowe i dbfite pożywienie.

;h) -Muszą więc być staw iane zdalu-od ibszelkich 
ognisk zakażenia i zanielzyszczeniH wśród powietrza 

“ up*fełnie$czyslpgo.
b)_Klimat górski, wywierając dzięki właściwym 

mu cechom douatni wpły w na cały organizm, a zwłasz
cza na 'czynności płuc i serca, znakoniicie odpowiada, 
z wielotiia zresf.tą wyjątkarfiij, warunkom  leczenia 
zwykłej 'gruźlicy płuc o przebiegu chronicznym. Przy- 
■fetn, jak©.' w olny ód bakteryi, o ile] nie jest przez 
warunki społeczne’ uszkodzonym, daje istotną gwa- 
ranc-yę przed zakażeniem  intęszanem.

c) Miejscowość: Zakład powinien st^G w mnpjscu 
sucheffl— z.jnie.znacznym, jęsl.i możliwe, spadkiem — 
'achranianęmYpd zwylde panujących w danej okblicy 
w.iąjrów, dobr^m^łuneSznióijpin, zaqpatrzmjfp.Ą w wo
dę, odpowiadającą pod j\^,g]ędam jakości i ilości osSl- 
nie przyjętym wym aganiom  higieny.

j/fa) Budynek, ze wz^łęjlu .na- his^eipę powinien 
być »jed.ńotraktowy« (nie miĄjzk.fdny, Jeigjzaopatrzony 
d ob rgea ii ś w.i afc 1 o u y m korytarzem w tyliiej’ częścij^ze 
względu na me b e z p i e c źajlst w o 6-gnia murowany® 
zwrójtciny .frontem, ku południowi i mies^ezracy leżal- 
nię, % przodu otWarLąSa, jednocześnie.*zą.bęJ^pię(p2oną 
ed wiatru, śniegu, deszczu i t. cl. odpowiednio prze
stronną, wysoką i dobrzg oświetlaną. Ogrzewanie 
cąntralne, parą oj .niskje-m ciśnieniu lub gorącą wodą-. 
Oświetlenie elektryczne., (względnie acetylenowe). 
Odprowadzenie odpadków zapomocą kanalizacyi spła- 
wnej lub B ystem u przew a$w ęgo  z zabhpwariiem 
wszelkich (gtr|tejgg§ai przeciwko zapieczyszozę-hiu 
miejscowego i sąsiedniejgąj^gruntu lub '•w ody.;

;...,§ala jad a ln a ’.p.ov\ i:ma sięgznajdować w.pś.obnyj-p 
budynku, poiąęz^nym z gJównyrn clpbrze ogrzanym 
korytarzem. Konieczną jest windatóś£-Jjow<> i dla po
traw. Konieczną jeśt pew na ilc®ć dużych wspólnych 
pokoi (czytelnia, sala dla rozmgw i t. d.) z dobrą 
węntylacyą, zwłąszcza \jjja. jadalni. — Poszczególne 
pokoje dlajSSprylR, o pojemności minimalnej'’ 60 
z dobrze urządżoną f®B*MKicyą, h{M  ostrych M tdw, 
ze ścianami ‘gładkienri, pokr^efn i farbą‘bilejną, »ema- 
liową« (Ottppólin) lub )/Vó^ćhtapUteif«,^ podłogą .g>^ 
krytą linolOTm, zWuneblowaniem prosteib; Rez kotar, 
clywafiów i t! d. mają być in y tP  (w>zumiejąc tii ściany 
i meble™ w pewnych odstępach p a su , -‘gTuntowiSe 
zaś dezyittekowane po w^jjeźdaie każdego choregó. 
Podłogi we wszystkich pokojach i «ctf k-órytarzaeb 
powinny byd^lM l, razy dŚenniSW ciBjanę* w ilgótną 
ścierką. FMwociitJ Codziennie powinny być usuwane 
przez spalenie.

Liczbtcchoryoli źŚ  względu na ściśjłą kontrolę 
nie pow. inna pr^^mosić 80. Gfdkówite koszta urzą- 
clzeAia sanatoryów ludowyćh.ftwynófflą 1400 -4800 złr. 
n‘A!jednego chorego \v N iem cz® ! (6600 złr w Alland). 
W  sAfiatoryach dlafzamożneSo* suma 4Ł/2 tysięcy złij. 
może b y ć- wystarczającą. :‘L?5szta utrzyiminia, przy
padające cboregd^ wynosiły w  pierwszych
1 *̂ 2— 3 złr. 'dziennie, w;'; drugi cli 8—10 z ł^ J j

iB E  Metoda. P ^ o ry  przy -wstępie ao sanatóryuut 
podlęgfi) wszećbśtronn.epiu badaniu — k-tdre w zwy
kłych' w arunkach powtarza się co 2:̂ -4 tygodnie; prze
bywa przez pterwśze 8—10 dni okres'aliliinaSyzaćyi. 
Następnie zaczyim zwykłe lSezenfaś spędza mniej- 
'Waęcej 10 godzin na świężem powietrzu, z których
5—6p%'"odzin, poświęcone s p o k o j n e m u  leżeniu na 
w erandzi^j flesżta spacerom, ilość i jakość któryęli 
ściśle są okresmne p rzę^W arzffl 'O.blife i zdrowęćjio- 
żywienie (6 razy dziennie) w  godzinach 'itćiśluokfreślo- 
nych, rasl kantędlą-elekarzaf. zasiadającego1 do współ-
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nego stołu z chorymi. (Co tydzień kontroluje się wagę 
cbor^ph). Dodać należy jeszcze zabiegi hidropat&czne 
(wcierania suche i wilgotne, tusżejl Dozór niedycznyi 
jest stałym. Lekarz naczelny,, lub jego asystent, kilka 
razy dziennie obchodzi wsaSstkich chorych. Porządek 
i dyscyplina winny być wzorowe. Plucie na podłogi, 
ścieżki spacerowe lub do chustek surowo w zbronione, 
pociąga za sobą ewentualnie wykluczenie ztzą-kładu. 
Chnrym, za obrębem  godzin spacerowych, wydalać 
się z zakładu, bez pozwolenia 'lekarza, nie wolno.

5) R/e-zultaty. Metoda »Brehmer-Dettwei.lełi;« dała 
dobre — najlepsze ze wszystkich metod rezultaty. 
W edług obliczeń,'dotyczących kilkudziesięciu tysięęy 
chorych w kilkudziesięciu sąnatoryach niemieckich 
i ^w ąjtŚ frsk ićh  \yypada: przeciętnie'^f>2/0 zupełnych, 
wyleczeń, 5 0 polepszeń, stosownie do warunków 
po sanatoryachj mnieywięoej trwałych. .Stosunek Jmi, 
przy dzisiejszym naw et stanie higieny społecznej, 
mógłby być znacznie lepsżpn, gdyby chorych wysy
łano do zakładów w początkowym okrnsie -choroby. 
Do tego niezbędnem  jest bardzo wćąśesne rozpozna- 
nńeńlhoroby, oparte na badaniu fizykalne-ińjibez względu 
na wyniki badań hakteryologie2nyęh.

6) Po.dwójne znacżnnie sańa|oryów w chwili 
obecnej':

ljlecznicże, z koniecznościągraniczonejize względu 
na niewielką ilość zakładów w stosunku d'gd masy 
chorych.

.,^2) ped^pjgdęzno-proFilaktyczne, w skutek rozsze
rzania się racyonalnych pojęć uietylko o leczeniu, 
]<?óz i o profilaktykę, i nietylko w święcie lekarskim, 
lecz w szerokich warstw ach społeczności.

Zarzut, iakohWSjanatorya były ogniskami zarazy 
dhM taczą^cej miejscowości, itegiczni^nfei wytrzymuje 
krytyki, taktycznie zaś obalony. Ze względu na przy
szłość założenie prźez Brehmera pierwszego sana- 
toryum  dla suchotńików stanowi epokę nie tylko 
w historyifenedyrafffy, lecz i w dziejach ogomo-ludz- 
kiej cywglizaktyi i kultury.

Dr. A r t u r  Ja* run tow fslk i: Sanatorya i organi- 
zacya walki z gruźlicą dla W. Ks. Poziiapąkiego. Wy 
niki -ńsiągnięte przy leczeniu gruźlicy wedle metody 
Brehm erii-fjettweilęra w sanatoryach dla zamożniej 
szych zachęciły do zbudowania srpecyalnych sanato- 
ryów ludowych.

tych dotychczasowe próby o tyle wydały 
jesJifcźiPjpomyślniejsze wyniki, eSfeiwzględniano prze
de wszystki&Hi chbrych w pierwszym  okresie.

PaTPttwowy urząd ubezpieczeń w Nienicaecli po
doje na 8200 przypadków, leczonych sanat-oryach, 
5846 ćęyli 7l-0/,^pniyślnybh w yn ik ó w tj. że u nich nip 
potrzeJŚraf obawiać sfcf niezdolności do zarobkowania.

Trwał(pVyniki przezjFok osiągnięto u 91°/ę, przez 
dwa lata? u 6(?°$?. -

YV hanseatyckim Zakładzie Ubezpieczeń przez 
4 łata tylko 37,7°$ utrzymało się przy zdolńó&ci do 
pracy.

U W eickera w ięk |za czę'ść przez. 4 lata zaeho- 
wała zcłolnośś do zarobkowania, »ajkorzystniejszefzaś 
wyniki o s ią ^ ię te  u tyc-h, ‘ot> w I-ym okresie zostali 
wysi&ni, u których wystarczało 1-2 tygodni lęęzenia. 
'Podobne rezultaty  osiągnęły inne sanatorya ludowe.

Przeciętnie zaś fg le'ćzfony^h opuśfącza sanato- 
ryum  z^i zdolnością do pracy, a yTtójfększa część ich 
zatrzymuje ją  prźęjz 4 lata.

Powinijo kię wysyłać “tylko chorych w I-ym okre
sie'. Cel zakładów leczniczych: 1) oddzielenie oso
bnika, zdolnego szerzyć; zarazę prze’?! plwociny, od 
rodziny; 2.) zapoznaniepęhorego z zasadami życia hi- 

igienicznego; 3) i głównie — leczenie cljoySo.
Fundusze na zbudowanie i utrzym anie sanato- 

ryów — -Jak wiadomo -znaczne — powinny płynąć z kas

chorych, gmin, oraz z towarzystw, czerpiących je ze 
składek i ofiarności publicznej.%

W  Niemczech rząd proteguje sJnatóyya, bądź 
przez zapomogi, bądź ułatw ia udzielanie lasów 
fiskałnycIW bmlź przez kraiow-ei zakłady ubezpieczeń,, 
które same w^buąowały 33, a budują jeszczg 38 M- 
natoryów ludowych. Tak więc na koszt publiczny 
z początkiem nowego skulecia^koło 20.000 chorych 
rgbotników będzie można hmieścić rocznie w sańa- 
toryach dlćCchoróh piersiowych.

^towarzyszenia prywattffe prócz zb.ięrania składek 
mają na ertlu głównie zajęcie się rodziną wjtfeł&nego 
.ćhpjego, pozbaw ilh i^o  utrzymania, zw racąni^hw afef 
szęrszycll kół robotmcź-fch na ważny § . 18 ustawi 
kraj. Zakł. Ubęzp., oraz szerzenie popularnych bii£>- 
szur o pierwszych oznakachj.gtuźlicfj;^

W  Księstwie Zakłam krajowy w ybuduje w naj
bliższym czasie kosztem 400.000 ma*rj0 sanatorium  
w leśnej..okolicy należącej do fiskusu. Utworzone pod 
kierunkiem  byłego nacz. prezesa Księsńwa, barona 
Wiłamitz-Moellejndórffa, i ow ar^śtw ó^ręw incyhnalne  
ku zwalczaniu gruźlicy w Ksi^śjtwie będzie umie
szczało w tym zhkładzió swoup kosztem doj dw u
dziestu chorych, nre należących do zabezpieczonych 
w Zakładzie krajowym. Zaraze.fn 'będzie si.a starało 
o wzniesienie ‘takiegoż sanatoryum  dla kobiet.

5 Ponieważ w Księstwie ludnEEEH robocza przew a
żnie jest polska, a więc dobrodziejstwa p ły n ą ć  z tych 
sanatoryów powinny w .głównej części dla naszych 
płynąć rodaków, prapto poleca się ! apr-tjco szerzyć 
•Wśrójji naszego społeczeństwa p.ropagand.ę, aby,_.oJle 
można, bfkło udział w pracach Tow arzystw a prowin- 
cyonalnego.

.8 e w«d r  y n 1 e r 1 i n.g: Zakłady lecznicze, poświę
cone zwalczaniu pierwszych okresów gruźlicy u ludzi 
niezamożnych

I. T y p y t e ąm R i  d z a j u z a k ł a d ó w : a) S a ilP  
fhjrya ludoweTdla piersiowych, b) Sanatorya dla d ź i^ i, 
skłonnyłji do gruźlicy, c) Zakłady dla rekónw alel- 
c^t^Xv. d) Spec.yalnfe szpitale. e)jSpecyalj$3— w szpi- 
taladh ogólnych — oddziały, f) Polikliniki. Opieka nad 
choryjni, leczącyuni się w domu Zamiejskie scjmurisljSn 
dzienne dla suchotników.

Instytucye uzupełniające: Opieka nad byłymi wy1 
'Chowańcami lećznic dla suchotników. Opieka nad 
rodzinam i c h o r^ h .

II. L e c z n i c e  i s t n i e j ą c e :  w Nieni'^®ch, An
glii, Francyi, Austryi, Szwajcaryi, Phnlandyi, Belgi., 
llolandyi, Danii, W łoszech, Norwegii,fSzwcCyi, I lip -  
panii,': Monękó, Stąnaeh Zjedn. Ameryki TJółnocnęj, 
Japonii.

TU. Ś * o d k i  b u d o w y  s a n a r o t y ó  w l u d o 
w y c h .  a) insty tucie samopomocy; biewładze m ani
pulacyjne; cf'w ładze państw owe; d) filantropia pu
bliczna; e) filantropią prywatna.

IV. Ź r ó d ł a  u t r  ż'y ni a n i a s a n a t o r y ó w  l u 
d o w y c h :  a) dla niezamożnych; b) dla mało zamo
żnych.

V. S t a n  ‘te j  s p r a w y  w Pffl l sce.
Dyskugjd nie było z powodu spóźnionej, pory. Przewodni

czący zainykajĄJL p®!sit'dzeiiic w yrazS .w gorących słowach 
podziękowanie ncsjgfgiitóm i wszystkim lalę - licznie zgrom a
dzonym.

*) W  ptbgrainie posiedzenia w  Oprawie grużlify  oboU 
Sanatoiiyćw dla zamożnych, figurują Sanaltórya d l a  ś r e 
d n i o  z a ńi o>z n yceji »iiiogącj’ch lip. zmpla-eio za 100 di:i 
czenia 1B0 zlr.ylJgpdi .iy2 złr. dziennic. C yfrac®  klanowi przgf 
ciętną kośiĄĆw utrzym ania w Ssnaloryach ludowych w  Niem
czech'i w Sz«?agełuyi. Ponieważ referat (Kłkiuitoryiieh ludówych 
złożonym jest w inne rę$3, lOgraniczam się więc .na spraw o
zdaniu o ęapatojjyacli dtó ,zamożnych w ogóle,. dotykając 
ludowych o tjde, o ile to jest kanioczmem ze względu na posta
wione w  referacie moim ktt%stye.
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MARYA ZE SKŁODOWSKICH rJlijS fllfc

O \o\VVf ll C IA Ł a J h  PRO.MIMMOTWOIR ZY< II.
Pi"\eaH)d6^yirtna 2 - 4 nfi."\v.spólnein posiedzeniu sekoyi chem icznej i lizyczne jy^  
a a  podstaw ie  uchw ały  na I I - |a ę li i  o g ó ln e f l  posiąm ;enhi, d ru k o w an a  w  całości.

d ^ąrp jin  i e n ftSju r tAi o w  e.

Punktem  wyjścia dla prąc nad ciałami promienio- 
t.wóżęzemi było odkrycie pif»|z B.eoquerel,a promieni 
uranowych. Bectjuerol znała/,ł w .noku 1896, 2® uran 
i jego 'zwią/,Id wysyłają prom ieńiepiig^idzialna, które 
działają na płytki fotograficzne;podobnie jak światło, 
lulwj nit^-ównie słabiej, i rozchodzą się w linn pro
stej. Prom ienie uranow e równią się ząsadmcizo od 
świetlnych. AWasńśisg] ich są naafępującp:

jj/M ProiŁienię uranowej wywołują ob rąij,.fo togra
ficzne bez udziału śWiatła^B

2) mogą przechodzić przez rozmaitewciała, jako 
to przez metale, szkło)’ papier, parafinę, mikę; 
jednakże przenikają'*''tylko do bardzo niezna
cznej głębokościŁkllk^ m ilimetrów),pgdyż są 
silnijaj pochłaniane' przez wszystkie ciała;

-* 'BJ. promidhie uranow e, przechodząc przez gazy, 
irad ąjlE irii słabe przewodnictwo elektryczne; 
prbmic.nife uranow e nie ulęgają aui odbiciu, 
ańi załamaniu, ani pd|aryzacyi; 

f>) roS hodzą się w  linii proMej-^ lp.cz droga, którą 
mo§ą przeby^-w powietrzu, nie przenosi kilku
c.entymetjtow.

W yżej w ym iem dng  własności promieni urano- 
w jS i  pozwalają nam porównać je do dwóch gatunków 
promieni, któreŁWy Wasza-ją sig w  rurkach Crookesal, 1 
jdzyli do promieni katpdowych i do promieni jBbnt- 
’gd.na« które posiadają te  same cechy co promienie 
uranowe, lubo w różnym stopniu. Można - również 
porównać .promienie Kranowe do prgmieni wtórnych^ 
wysyłanych prfteg^njeialea ciężkie, na które padają 
promienie i'R;óntgena. Każda z tydh analog-n, jak zo
baczymy dalej, ma racyę bytu. Ale zjawisko promieni 
uranowych ma tąk ż S iń p ą  stronę — i pod tym wzglę
dem nie znamy dląif żadnej analogu, — mowa tu
0 samoiS-tności i stałości promieniowania uranowego.

, Promieniowanie urąnńw ę jest s a m o i s t n e ,  czyli 
'nie jegUspowodowaiife przez żadną znaną przyczwfe. 
Pnzez długi §zas Becąuerel myślaUf® przyćayną zja
wiska j(|sjt sjku&tło; że uran popKłania energię świetlną
1 przetw arza ją w energię innej natuty. W  takim ra- 
,̂ le. prom jenie uranow e byłyby fośfprąścencyą długo
trwałą i bardzo szczególną. Ale'doświadczenie, prze
czy tem u zapatrywaniu. Becjuerej przekonał się, źe 
uran, przechowywany w zupełnej ciefnności od lat

działa zawsze z równą siłą. Z drugiej strony ^nie
podobna wzmocnić1 prom ieniow ania uranu ani przez 
jśjtne oświetleń leż ani zapomocą innych wpływów zo- 
Ajmętrznych. Prom ieniowanie uranu jest s t a ł e ,  nie 
ulega widocznej zmianie ani pod wpływem  czasu, 
ani pod wpływem światła lub tem peratury.

$ faadna widoózną^ zmiana nie.zachodzi również 
wP^ąniyAli związkach uranu, w tej materyi, która 
wyprj»mieniowuje enSggię, wprawdzie w niezmiernie 
małej il3|ći, le^ąjcnieustannie. Uran, na pozór przy
najmniej; nieisulegaeżadnejś zmianie iizye^nej lub che
micznej; źródło&energii puoniieniowania uranowfego 
pozopaje, meznanem, i ta to właśnie strona zjawiska 
•budzi najgłębsze.-zajęcie.

P r o m i e n i e  t ę  r o w e.

W  następ stw ie ‘odkrycia-Becquereta nastęęćzało 
slól n a tu ra ln ą /d ro g i1 pytanie, czy uran jjjfet jedynym  
metąlebn, posiadającym tak osobliwe właśnośęil Tem

pykaniem  zajął się Schm idt4) i znalazł, żeijedynem  
ciałami, zklalnemi do wysyłania podobnych jak uran 
promieni, Są. tor i jego związki. JąPrównież przepro
wadziłam w tym sam.ynfyczasie szereg ba<J{$ó: podo
bnych, i przejrzawszy związiki wszystkich prawie zna
nych pierwiastków, doszłam do tegefaąmego wyniku, 
nie znając jeszcze pracy Schmidta'#). Prom ienie u ra
nowe i torowe, są często nazywane promieniami ĘLąc- 
ąuerela. (Biała, które wysyłają prpjnie.nie Beequerela, 
nazywać będżierąy p r o m i e n i o t w & c z e m i .

P t z y r z ą  cl m i e r n  i cz y.
Nsilężenie prSHieni BeCdąuerela m K na badać dwo

jako, mianowicie na podstawie ich skutków albo fo- 
tograticznych albo elektrycznyclA^Metod^elpctr-ybziur 
polega .na mierzeniu przewodnictwa, na&j^|£<> przez 
powietrze pod działaniem suheftancyj prooiieniotw ór- 
czych; metoda ta jest szybka i daje wyniki Liczbowe, 
kttiife można ZęĘsdjją.i poró-wnywać.

F ig . 1.

Przyrząd, używ any w tym celu przezemnie, skła
da się z kondensatora o dwóęh talerzach A  i JSt(fig. 1). 

|feiubstanc^ę czynną, drobno sproszkowaną, rozpościera 
si.ę na talerzu B: nadaje ona pewne przewodnictwo.elek
tryczne p o w ie trzu ^ aw artem u  między talerzami. Dla 
wymierzenią^Jtfego przew odnictw a podnosi się talgrz 
B  dcpwysokiego poteneyału, łącząc go z jednym  bie
gunem bateryi, złożonej z^tójelkiej liczby ogniw, któ
rej drugi biegun p o łażony  jest- *z ziemią. D rugi ta 
lerz A  zapomocą drutu  GD łąfizy się z ziepnią. Istnieje 
zatem między talerzami różnica poteneyału, a ponie- 
w,aźy powietrze między nimi zawartetnąa wije prze- 
w odnićtw c^ przeto powstaje-m iędzyidklerzam i prąd 
elektryczny. Potencyał talerza A wskazany jest przez 
elektrom etr E. Jeżeli ipr^ęrw iąm y w G połączenie 
z ziemią, to* talerz A  otrzymuje nabój1* który od
chyla elektrometr. firędkosć odchylenia jest propor
cjonalną do,;, siły prądu i rrioftę służyć do jej wym ie
rzenia. — Lepiej jest wszakże dla dokonania tego po
m iaru równoważyć nabój talerza tak, Jaby4, elektro- 
mejfcr pozostał na zerze. Naboje, o które tu  idziesasą' 
nadęjsBjfeaj stałe i mogą być wyrównanępzapom ocą
kwarcu piedzoełektrycznego.^A którego,jedna okładka

-:1] Schmidt. jWicd. Ann. T .  65, str. 111.
2) C. B.:-ddil’Ac. des Sciejlces, Tom  126, str. 1101.
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•połączona jest z talerzem ® , a drugarafeieniią. Blaszce 
kwarcowej daje się o§pJ%żęf?SS wiadome, w yw ięrane 
przez ciężarki, umieszczone ‘jS a^d e ip i, zawieszonym 
u dolnego brzegu b la s k i  kwarcowej; óbcićrźenie fo 
wywołuje się stopniowo, a jego .skutkiem  jestŁ to- 

^niow e! oswobadZiiSiie wiadomej ifflsci elektryczności 
w  ciągu w.asu. któYy się mięYży. Sprawę tę można 
prowadzić w ten śjjęgsób, źe w każdej chwili ilość 
elektryczności, przechodzą,caj§pj,;zez kondensator AB, 
i ilość elęjk,trycznościvf(|dstarczanej przez kwarzecpbędą 
się Równoważyły1). Tym sposobem moźnigwymierzjfa 
b e z w z | S | ę d n ą  w a r ó i ; '^  tej eloktrycziiii|śc£| która 
w ciągu olanego czasu przepływa przez kondensator, 
czyli siłę prądu. Pom iar jest n-iezalelźny od czułości 
elektrom etru.

W ykonawszy pewną ilość pomiarów tego ro d za 
ju, przekonywamy! się, pa promJdniÓtwmrczo&jgzwląz- 
ków uranu j-jdst zjawiskiem stałem, niefąleżnem  od 
wpływów zetwnętrznych i dającemsg się wymierzać 
z pp-wną dokładnością. Grubość wairstwy użytej sub’- 
stancyi ma mało wpływu na otrzymaną^ w artość li
czebną, byleby w arstw a była ciągłą.

Przew odnictwo powietrza podijwpływem promi.e- 
ni uranowych ^ ista łb  zbadane przez BeccnaS^ia kwiplu 
innych uczonych. pHajsżczegółowsza p«|ga w.tój mierze 
została wykonalna przez Rutherforda z).

Dla claneg* kondensatora i dla danej substancyi na- 
■tężeni^prądu w zrasta z fijłnicą potefieyału talerzy, z ci
ągnieniem gazu, zadartego  mięclas talerzam i i z odle
głością wzajem ną talerzy (byleby ta hdtógłość byn by
ła zbyt wielką w  stosunku do powierzchni talerzy). 
Jednakże przy znacznych różnicach potęng^tiłu prąd 
dąży clp wartości granicznej, praktycznie stałej. Jest 
to p r ą d  n a s y c o n y  lub « B n i c z n y .  Podobnie 
przy pewnej dość znączjiej- odległości tąlerzy, prąd 
nic -wfcfasla już z tą cHleRością. '.P rądu,■'wytworzb- 
nego w takich włagfflfe, wai-unkac-h używałam za mia- 
n-ępmroinięńiotwó^zości w l S p l i  badaniach.

P ra w n i którym ulega przewodnictwo powietrza 
pod wmływem promieni uranow ych, są te same?, tóo 
dla promieni Róntgena. Mechanizm zjaw_isk-ą‘ w ydają  
się w obu razach jednakowy. Teorya. jonizacyi pep 
wfetrza pod wpływem  promieni Rónjtgąpla lub Rec- 
cjuerela,'wypowiedziana przez J. J. Thomsona, zgadza 
pię dobrze z doświadtc&niem. XY.e'cUug tej t.eoPyi drobi
ny  gazu pod wyłowem promieni rozkładają się każda 
na dwa jony, jak to ma 'miejsce przy dyssocyacyi elek
trolitycznej f&ztworów.ALidzba jonów, które tworzą 
się w sekundzie, jgstópropcfficyonalńa do pro(jmę1|fo- 
wania, k tóre ' gaz pochłania. Ę-rąd elektryjp-piop w  kon
densatorze polega na ruchu jonów Ą^ftore posiafeją 
ładunek elektryczny), w polu siły elektrycznej* Ażędly 
przy Banem pro:mieni'owa;niujfel;i'zyntąć prąd grani
czny, ^tńfęba, po pierwsze, aby to promieniowanie 
było całkow loie*p||hłonięte przez g-kz, co lhijjżna uzy
skać, używając wystarczającej mapy gazu — po djA- 
giie, pole siły elektn^ćżirfł.gpŚw inno miefflraesjS natę- 
żenjąl aby liczba jonów, ktćjSfflsię ponowiłie ze sobą 
łączą, była wjJSnaczną w stosunku do liczby jonowy 
które są zużytkowane dla w ytworzśiiia prądu.

[słRząd wielkości prądów, otrzymanych ze związ
kami uranu, przy użyciu kondensatora, którego tal®: 
rze miały 8gcentyn\etrów' średnicy i były oddalcEe
0 3 .ćpntymetąy, jest 10“" amperów.

Zwikzki toru wywołują prądy tegoż stujnego rzędu 
wielkości; działalność tlenków uranu i toru jest bar
dzo zbliżona. Ogólny charakter prom ieni borowych

*) W  t y m  c e lu  n a j l e p i e j  j e s b p o d t r z j ^ n y w s l s  r ę ^ ą y i i r o a r e k
1 o p u s z c z a ć  g o  s t o p n i o w o  i ® t a l e r z ,  u w a ż a j ą c ,  a b y  o b r a z  e l e k -  
t r o i n e f t r u  s t a l  n a  z e r z ę ^ W p r a w J j j - ,  p o t r z e b n e j  d o  te j  c z y n n o ś c i ,  
n a b i e r a  się b a r d z o  ł a t w o .

s) Phil. Mag. styczeń 1899.

jest ten samf-ćo prom ień' uranow ychyjednakźe pro- 
tóffliiolM órczośpSm ązkóte torowych przedśta\tóa pe
wne właściwości odimienne, które zostały niesławno 
szc^egółcp§® zbadane' przez Oweifsfi i R utherfo rda1)'.

Promieniotwórczość związków uranu i po ru  jest 
z j a w i  sit i emu' a t  <fin o w e nen] Jest ona związana z ma- 
teryą i nieBmoże być zniszczona przez j-róźne zmifffly 
je j  stanu fizyranegip lub ;̂ iąi^iiczifiego. Związki lub 
m ieszaniny rawierojące uran lub toE posiadają ws5fyj=jl- 
kfe Rez -wyjątku promi,eniotw^^źoą3^i to w tem wyź- 
saym stopniu, im wlęce-jyżawlerają. w solnie -jjfch me
talów. .Ciała nieczynne, domieszane do czynnych, 
zmnjejsMją ich ptómieniotwórczość, działającSzara- 
zjgffi jako  .m ateiya obojętnS i pochłaniająca.

Z pracy mojej wynika, ź-e, prócz związków uranu 
i gSfru żadne ciało. tżnane^me posiada promieniotwór
czości atomowmj wffirranicasH czułości mego przyrzą
du; promieniotwó,Vczośćpiał inn|p R,;;jeżb]i istnieje, jost 
przynajmniej 100 razy słabsza-od prgfhijBaotwtórcB^ 
ści uranu metalicznego.

Niektóre ciała, jak n. p. fosfor biały wllgóthy, na
dają powietrzu znaczne przątyodniętwm: '■liie uważam  - 
jednak t p i  ciał za promintóouSjóf-cze w tem  sam-óm 
znaczeniu, jak uran i tor, gdyż z jednej strony fosfojfe 
w tych wamnlgEjn ulęga widocznej zmianie przez 
utlenienie i wydaje promienie paneline; z drugiej 
oSlEpny. własność fosforu nie jest ato lnow a& dyź fosfor 
czerwtóly i związki f^ fo ru  nie są czynne.

M i d &r a ł y p r o m i y n i o  t w ó r c z e .
Za pomocą przyrządu megtó zbadałam pewną 

liczbę minerałów: niektóre z m di okazały się czyn
ne jak n. p. uran czarny lp)echblenda£ chalEJit, kle- 
weit, mpnaSyt). oranżyl, toryt i t. d. W szystkie łe  mi
nerały Swuot-ftją uran lub tOr, więc <^.ni*Ss<Fich fełó- 
niaczy ętg nąturaln-fS ale nalęźeiRe zjawiska jest dla 
nieb tÓEygh nadspaęly”  wanem. Tak n. p. nielitórąjgji- 
tunki -pechblendy są cztery razy .czypniifcjsze niż uran 
metaliczny; chalkolit,Qu-||talicznyfosforan uranu i m ie
dzi) jest dwa razy czynniejszy3tó  uran; aiiftemit^fos- 
loran wapniąpi uranu)y-iest;tak śąmO czynny jąk uran. 
rf?o; fakty były sprggą/he z ‘poprzednimi wywodami, 
podług których (|aden z .pcmiięhianych minerałó.f7 nie 
pow inie^ być- mocniej promieniotwórczym, niż uran 
lub tor. Dlii wyjaśnienia tej, okoliczitóśoi przygotowa
łam sposobem) Debraya sztuczny chalkolit z czystych 
części .siiładowych, i przekonałam si'ę, że taki sztuczny 
chalkolit posiada promieiiiotwórciMKC.normalną, odpo
wiednią s.kładowi; jest cm l i s  i pół razą m iH dtozypnS 
od uranu.

W ydało mi się za tem .prawd op.odobnem, źe ieżeli 
niektóre m inerały posiadają tak znaczną promięnio- 
twtóiwzo^ć,, to muszą tofejżawiorać w sobie mątei-yę 

.silnie pro.ńTieniotwórczą^. r.óźną od uranu, toru i zna
nych cld^ghćżalgpielYiuastków'.

Wspólnie, z p. Piotrem  Curie Najęliśmy się poszu
kiwaniem?; tej- matjjłśyi w pechblpndzie i zdołaliśmy 
wwltaza.^ źe zajlOmocą" aw^eaainych męrtęd chemii 
analitycznej m o |n a  wydobyć z pTęcjibendy niaterMi, 
których?**promtóniot\vórćfd|ć jest około 100 000 razy  
większa niż promjęm.otwósępij&egumnu.

M-e t- o d a p o s z u k i w a ń.
Jedynym haszym  pr^gwodnikiem w tej praćyeby- 

ła promieniotwWiczość, i używaliśmy jej w sposób na
stępując,^ Mierżyjiśtóyjjiprpmieniotwtórczo^i pewnego 
ciała, naątępnie podcfawaliśiny^ptó siało rozkładowi 
chenjięznemu; miei^yliśmy promieniotwigi’czość wszy
stkich ciał otrzymanych i mogliśmy \y'ó'''vczas zdać

*) Owens, Phil. Mag. październik 1899: Rutherford, Phil.
Mag. styczeń 1900.
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sobie sprawę^’czy m aterya czynna pozostała z jcfęlnem 
z tych ciał, czy też rozdzieliła się między niemi, 
i w jakim  mniej więcej stosunku. Tym sposobem 
otrzymoje się wskazanie, ifipro m ożg do pewnego 
stopnia byjś przyiSw nane dpj w skazania, jakiego 
mógłby dostarczyć rozbiór widmowy. Pom iar należy 
wykonywać na; ciałach suchych.

r:f  o lo n v-T'ad i a k t y n .
gc Analiza pechblendy przy pomocy wyżej opisanej 

metody wykazała^; że w minerale tym znajdują się 
trzy ciała silnie .'promieniotwórcze, a chemicznie od- 
R b n e : p o l o n ,  znaleziony *przez naS), r a d ,  który 
znaleźliśmy przy pomocy p. "femonta*), i a k t y n ,  
znaleziony prze^- p. ;Debierne 3).

Polon towarzyszy bizmutowi w pechblendzie 
i jest doń p.od w zględn i,analitycznym  podobny. Aby 
koncentrować polon zawarty w  bizmucie, używamy 
spcMobów następujących:

1) sublimaaya siąjkfzków w próbni; siarczek czyn
ny jest daleko lotifiejszylod^iarczku bizmutu;

2) strąc.ąnie frakcyonowar® roztworów w kwasie 
azotawym  przez wodę; ta część, osadu, która 
sijf&worzy z początku, jest daleko czynniejsza 
niż naąfępjie;

3) strącanie przez siarkowodór w roztworach 
w kwasie solnym bardzo skoncentrowanym; 
siarczki strącone są daleko czynniejsze niż te, 
które pozostają w roztworze.

R a d  jest ciałem zbliżonem do-baru i tow arzy
szy mu w ppcliblendzie.' Oddziela się go coraz dóp 
kładniej od baru zapomocą krystalizacyi cząstkowej

wodzie czystej, albo też w wodzie, zawierające 
alkohol łub kwas solny. Chlorek, który wykrystalizo
w ał,pest zaw szS zgacznie czynniejszy, niż ten, który 
późlłlftał Iw roztwśrze.

A k t y n  wydaje się najbardziej zbliżony/do lj5rh-
W szystkie 3 riówe c ia ła ‘proińTeniotwórcze znaj

dują się w  pdfrhblendzi'6? w niezm iernie małej ilości. 
A b y f f lo t r z y m a ć ^ H H e  'koncentracji obecnerl mu- 
sffliśmk przedsięwziąć przeróbkę kilku tonn odpad
ków fabrykacyi uranu z pech hien cfcy. Pierw sza 
róbka. tych odpadków uskutecznia się fabrycznie, 
póczem zostaje nam długa praca ko^centracyi i oczy 
szczenią. W  !śV)0:sób z tysięcy kilogramów in;S>- 
ryału wydobywamy kilka decygramów matefyj nie
słychanie czynnych w sWsunkujRŁD* minerału, z kt.ó- 
reg;ó pochodzą. Cała taTpiaAą Jest-ńaturalnie .^iąfćlzo 
dłudą, mozolna i kosztowna.

/jadne z ńowyćh ciał promieniotwórczych nie zo
s ta ło  jeszcze "hcjbso.bnione. W ietzyć w  m uzi^ść lćli 
odosobnienia znaczy to uważać te ciała za nowe 
pierwiastki. 'Przekonaniu to istotnie kierowało? naszą 
p ra c z a  opieraliffhiy je pierwotnie tylko na widocznym 
ćfrarakterze awfmowlMj promieniotwórczości tych iria- 

Heryj, nad którentf pracowaliśmy. WłasndSć ta, która 
zachowywała się w ciągu ogromnej ilćraciJ*wykony- 
wanych prze mian M nemicznych, która w tych prze
mianach oborała  zawsze fę samą ® ogJft objawiała 
się z siłą3oapowiednią*;d-0 ifciści wydotfytej m ateryi 
nieczynnej —jjw ła s ^ ść  ta nie mogła być przypad
kowa, musiała ona b/eAprzywiązana do materyi, któ- 
rej tow arzyszyła tak wytrw ale, i stanowić cechę 
zasadniczą tej materyi. W  naszem przekonaniu bar 
promieniotwórczy był Więo czemś rożnem od baru 
zwyc-żajnegb, równie- jak polon nie był bizinutem.-'-m 
W źględy czysto chemicznej patury wzmocniły 40 prze
konanie. Nie zndteźlismy wprawdzie dotąd r-easkcyi 
pozwalających odłączyć rad odęharu, a polon od bi-

S  ó. R. de l’Ac. lipiec 1898.
2) aG. R. ide l’Ac. grudzień 1898.
8) O. R. de l’Ac. październik 1899 i kw iecień 1900.

zmutu, a gdybyśmy naw et taki,^ reakcye znali, nie 
moglibyśmy ich użyć, ponieważ iloąe Sją-ł, które chcę- 
ny.jSpddzielić,-1 jest za mała, a próby z ciiałami skon- 
centrowanem i za ryzykowne. Natomiaslswykągjjtljśmy 
'.i;óżnice rozpuszczalności, które pozwoliły nam ustalić 
dlaHciał czynnych męlpdy, koncenjraćyi rpgnlarne 
i pewne. W iadomo, ^ g -^ ż n io e  reąkcyi między ciałęk 
mi chemicznemi bliskfemi',.śą niewielkie, a pod tym 
wzglądem  rad .różn i się zapewne niemniej o,c| baru, 
jak bar od strontu.

Aby dowieść istnienia nowego pierwiastka, che
micy opierają się na analizie widmowej, i na pomia
rach ciężaru ą to m o w e g ^ y

W ykonanie kompletnej analizy widmowej jest 
pracą, kfóra wzm aga wielkiej znajomości spektro
skopii i wielkiej wprawjj^ P. Demarcay oddał nam 
w tym przypadku niezmierną przysługę,, zgodziwszy 
się w ykonaj dla nas takię analizy. Dzięki jęgo uprzej
mości otrzymaliśmy p&wność, m partą na metodzie ną- 
ukow ęj’ powszechnie uznanej — podązasf gdy waptpść 
własnej; naszej m etody mogła podlegać wątphwogęijom.

P. Demaręay fotografował kolejąąjwidm ą różnych 
ciał przez nas otrzymanych. Fotografując widmWtphlor- 
ku baru radonośnęg;®; zauważył on pojawienie się no
wego widm a charakterystycznego, k,tóre stawało się 
coraz zupełniejszem i wydatniejszem  w miarę, jak 
propdeniotwórczość w zrastała z koncentracyą. W  ośjji- 
tnich próbkach widmo to występuje z równą siłą, jak 

że rad i bar znajdują się żapewne 
w tych próbkach w ilościach,' po.d-.efbnjjcb. W idmo radu 
zawiera już -obecnie koło 15 dobrge C harakteryzow a
nych linij, nie licząc słabszych.

£ 'f 'o  do mnieój; oznaczyłam ciężar atomowy baru 
radonośjfe i znalazłam, ag ciężar ten wzrasta z kon- 
=Ćentrapyą. Ostatnie oznaczenie^dało 146 jąko ciężar 
atomowy baru radonoś%ego, pocłcz^s -gdy bar z^yykły 
daje 138.

Istnienie radu jako odrębnego pierwiastką; w y
daje si.ew;ątem zupełnie stwierdzonem. OclasiWnienie 
radu nie przedstaw iałaby zrąszte: trudnoś.ej; jedyna 
trudność Wynika z kosztów przeróbki materyi pier
wotnej.

Co do polonu i afetynu, P- Demąrjjay nie znalazł 
dla nich ckarakterystyczjsggę w idm afj hyc może, że 
koHdentrą^ja nie jesPAcystarczająca-, albo źe metoda 
spektroskopowa w tym przepadku nie jest tak korę-y- 
rflna, jak dla widm  raęta-lów grupy baru. Zresztą-kon- 
centracya polonu i aktynu jest o.wiele trudnmjsjtagniż 
koncentracya radu.

Skoro pechblenda zawiera ,c.iąłą promieniotwór
cze o tąk ejfęrgicznem działaniu, nasujwa się pytanie, 
czy promieniotwórczość uranu z niej wydobytego nie 
powinna bw 3przepisana domieszce tych-ciał. iljstotnie 
najnowsze p rice  wykazały, że uran nim jest ni.g-dy 
wolny.-® d aktynu; wydobywając aktyn, zawarty w  u ra
nią* można bard zjm.znacznie obniżyć promieniotwór
czość tego j ŝtąfeai-ęgfa: Jakkolwiek aktyn jest.bardziej 
zbhżonyjado toru, ma jednak z uranem  wieie,-.wspól
nych własn4|ci; dlategojto  promifi.ni.otwQrćao^ zdaje 
się należgejdo uranu. Niewiadomo jęg?eze^cz,y-można 
uzyskać uran zitpejnie nieczynny. Co do toruŁniema' 
-jeszcze rezultatów  .pewnych.

WT ł a s n o ś ć 
n o w S c h  c i a ł  p r o m i e n i o t w ó r c z y.c- lp

W iem y już, ż-e nowe ciała promieniotsyó-ręze^ą 
około stu tysięcy razy ę^ynniejsae od uranu, gćfe cho
dzi o p rzew odn ic tw , które nadają one .powietrzu. 
Prądy, wywoływane przez^^fciała w  powietrzu, mają 
przy użyciu naszego przyrządu rząd wielkości 10-6 
afepeagw; pl^dy te m sgą być mierzone za pomocą 
galwanometru. W szakże metoda pomiaru za pomocą
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prądu granicznego nie daje się': lat*tt|6 zastosować do 
tjchyęiał. W  kondensatorze naszym promienie ura- 
ngwe i Rorowe są prawie zupełnie pochłonięte przez 
powietrze, zawarte wydzy talerzami, a różnica po- 
tencyału 100 woltów mięastrcza do/otrzymania prądu 
granicznego przy użyciu uranu i toru. Ale inaczej 
rzecz się ma z nowemi ciałami promieniotwórczemi. 
Najpierwr mamy tutaj promienie bardzo przenikliwe, 
które nie są bynajmniej zużytkowane w kondensato
rze, lę& przechodzą na zewnątrz; powtóre prąd gra
niczny mógłby być 'otrzymany tylko dla niezmiernie 
wielkich różnic pkitencyału. — Aby całkowicie wyzy- 
skąoJ promieniowanie, trzebaby mieć między talerza
mi pole elektryczne nadzwyczaj silne, a przytem na
pełnić kondensator powietrzem  ścieśniohem, aby mieć 
masę powietrza, wystarczającą do pochłonięcia promie
niowania.

Dla celów koncentracyi ciał promieniotwórczych 
wystarczą mierzyć je zawsze w  tych samych w a
runkach.

P r z e n i k l i w o ś ć  p r o m  f.ęn i.
Promienie nowych ciał promieniotwórczych mogą 

nrzechodzię przez jróźn§ł ciała^ podobnie jak promie- 
pie uranu; ale ich zdolność przenikania jest bardzo 
różna: Prom ienie polonu rśf/bardzo mało przenikliwe; 
w powietrzu mogą one p rz e b ij  zaledwie drogę kilku 
centynWtrów, a stałe ciała n. p. metale, szkło, mogą 
być p rzray te  tylko w niezmiernie cienkich warstwach 
(kilka setnych milimetra). Rad wysyłą, podobnie jak 
poloŚf znaczną ilość promieni mało przenikliwych; ale 
oprócz tego wysyła także promidnie bardzo przeni
kliwie: rad w  powietrzu działa na odległość metka 
i więcdf,! a pływ  ołowiuj mająca kilka centym etrów 
grubości, nie wystarcza do zatrzym ania wszystkich 
jego promieni. Aktyn wysyła również promienie, ma
jące znaczną zdolność przenikania.

D z i a ł a n i e  f o t o g r a f i c z n e .
Działanie fotograficzne polonu, radu i aktynu jest 

bhrdzo energiczne. W  pobliżu tych ciał płytlta foto
graficzna otrzymuje wrażenie natychmiastowe. Polon 
nie ljioże działać fotograficznie na odległtfeę| i dzia
łanie jego jest bardzo osłabione przez czarny papier, 
lecz działanie bezpośrednie na płytkę - w zupełnej 
ciemności jest bardzo silnefijeżeli płytka jest bardzo 
blisko*. Rad i aktyn działają na znaczną odległość 
i przez czarny papier; za pomocą tychK iał otrzym u
jem y radyograjny na odległość m etra i wię‘cej^a ilość 
radu i aktynu, potrzebna do^trzym ania  radyogramu, 
niet;przenosi paru centygram ów,Jtak, źe można uży
wać tych ciał jako punktów  promieniejących.

D z i a ł a n i e  n a  c i a ł a  f l u o r y z u j ą c e .
■ g rom ien ie  polonu, radu i alctynu wywołują fiuo- 

rescencyą ciął fluoryzujących pod wpływem światła, 
jak platyśipek barowy, siarkan uranowo-potasowy,cyn- 
chonina, siarczek cynku czyli sfaleryt i t. d. W łasność 
tę, której szukaliśmy napróźno w związkach uranu 
i toru, zauważyliśmy po raz pierwszy w polonie śre
dniej koncentracyi. PrzjSobecnej koncentracyi polon, 
rad i aktyn wywołują bardzo piękną fiuorescencyę. 
Można wykonać doświadczenie w  sposób następujący; 
yn-zykrywamy ciało promieniotwórcze cienkim ekra
nem glinowym (Yion m ilim etra grubości), i na ekra
nie um ieszczam y^ól fluoryzującą; widzimy wówczas 
w ciemności plamę świetlną naprzeciw ciała czynnego.

gSszJltkie związki baru radonośnego świecą 
w  ciemności. Świecenie to jest s a m o i s t n e ;  związki 
radu  ,świecą.: z rów ną^iłą  po długim pobycie w  ciem- 
iY|.ści. Świecenie siarkanu i w ęglanu jest słabe; naj
silniejsze światło wydają chlorek i bromek bezwodne

i suche. Światło tych soli jest o tyle silne, źe gram 
podobnej materyi, zawarty w rurce szklanej, może 
być widziany w ciemności na odleg^gsć 20 metró-wfp 
można z łatwością czytać gazetę, oświetlając ją za1 
pomocą tej rurki. Bar radonośuy jest pierwszym  
przykładem  ciała samoistnie świecącego w sposób 
nieustanny. Światło jego jest w części przynajmniej 
spowodowane przez fluorescencyą baru pod wpły
wem radu w nim zawartego.

D z i a ł a n i e  c h e m i f z n e  p r o m i e n i .

Prom ienie radu mogą wywoływać pewne zmiany 
chemiczne w ciałach, poddanych ich działaniu. Tak 
n. p. szkło?i porcelana, wystawione na działanie pro
mieni radu, przez zetknięcie z radem  lub na odległość, 
barw ią się, przybierając zwykle kolor fjbletowy, 'b ru 
natny lub szary, stosownie do natury szkła lub por
celany. Barwa ta przenika w ew nątrz szkła na kilka 
m ilim etrów głębokości i jest trw ała, — nie niknie po 
usunięciu radu. Można za pomocą radu i ekranów, 
nieprzeźroczystych dla jego promieni, otrzymać rodzaj 
radyogram u bezpośrednio na szkle.

Prom ienie rad u , działając na platysinek baru, 
przetw arzają go w odmianę brunatną, miyej fluo
ryzującą. Platysinek baru radonośiwgo przetw arza 
się samoistnie w  tę odmianę brunatną?-?! przyczem 
kryształy nabierają dychroizmu. Promienie radu bar
wią sól kam ienną i inne sole alkaliczne w  podobny 
sposób, jak to czymą promienie katodowe.

Kryszta-ły chlorku baru radonośnego-: są bezbarw 
ne zaraz po utworzeniu, — ale stopniowo nabierają 
barw y żółtej lub też pięknej barw y różowej; barw a 
ta niknie przy ponownem rozpuszczeniu w wodzie.

W  pewnych warunkach, do^ąd niedokładnie zna
nych, zauważyliśmy słabą ozonizacyę powietrza w po
bliżu radu.

D z i a ł a n i e  n a  p a r ę  p r z e s y c o n ą .
W iadomo, źe para w odna przesycona, która się 

wydobyw a z kotła przez niewielki>ótwór, skrapla się, 
Jeżeli powietrze zawiera drobne pyłki. W iadomo ró
wnież, źe promienie katodowe i promienie Rontgena, 
padając na taką parę, powodują również jej skroplej 
nie; w  tym przypadku jony, wytworźbjue w  po\vie- 
trzu  pod wpływem pfómieni, grają rolę pyłków i służą; 
jako ośrodki zgęszczenia pary wodnej. IM samo dzia
łanie wywierają promienie radu. Jeżeli skierujemy jg-. 
na parę, wydobywającą si&Jz kotła, tworzy się na ich 
drodze biały obłoczek, który wskazuje utworzenie się 
kropel wodnych w strum ieniu pary.

D z i a ł a n i e  n a  i s k r ę  e l e k t r y c z n ą .
Promienie radu zmniejszają odległość eksplozyjną 

między przewodnikami naładowanym i elektrycznoś
cią przeciwną; można także powiedzieć, że obniżają 
one różnicę pote.pcyału, potrzebną do wywołania 
iskry. Promienie radu ułatwiają zatem powstanie/ 
iskry elektrycznej w powietrzu.

Z m i a n y  w p r o m i e n i o t w ó r c z o ś c i .
Ogólny charakter promieniotwórczości nowych 

ciał jest ten sam, co dla uranu; wszelako nie można 
mówić o stałości tego zjawiska bez pewnych ogra
niczeń. Promieniotwórczość związków radu wzrasta 
znacznie przez miesiąc mniejwięcej od chwili, ;gdy 
związki te zostały otrzym ane w stanie stałym, i dąży 
do pewnej wartości granicznej, która możfe być 4 
lub 5 razy większa od pierwotnej. Rozpuszczając 
związki radu i pozostawiając je przez parę dni w  roz
tworze, przywraca im się promieniotwórczość pier
wotną.

14
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Co do związków polonu, to promieniotwórczość 
ich przeciwnie zmniejsza si’̂  powoli i nie może już 
następnie wrócić: do-wartosfci pierwotnej; zmiana jes’b 
powolna, tak że  nie wiem y dotljd, czy istnieje i tutaj 
wartość graniczna.

P r o m i e n i o t w ó r c z o ś ć  w y w o ł a n a .
Prom ienie radu ij aktynu posiadają własność na

dawania promieniMwóćcźusci czasowej ciałom , na 
które padają.. Polop działa podobnie w  dalekofmnfej- 
szym stopniu Promieniotwórczlość, wywołaha w: .tlen 
sposób, trw a przez czas jakiś po usunięciu ciarł;' które 
ją wywołały, ale zmniejsza się i niknie s-topniowo. 
Promieniotwórczość wywołaną moźiis&rotrzymah przez 
działanie radu  lub aktynu na odległość, lecz łatwiej 
przez zetknięcie zł tem i ciałami w  stanie stałym lub 
w roztworze.

Z a c h o w a n i e  s i ę  c i a ł  p rjp m i e n i o t.w ór  c z y c h 
w p o l u  s i ł y  rna gin e t y c z n e j .

Na zasadzie dotychfcjas wymienionych własngśęj, 
promienie siał promieniotwórczych mogą by,£_ porów
nane zarówno do prom ień- katodowych, jak dp pro-_ 
mieni R?>ntg'.ę:na. Zarówno promienie katodowe,-.jak 
pron}ięnie R entgena jonizują powietrze, działają foto
graficznie, wywołują fluorescencyę, ni.ę, ulegąją od
biciu i nałamaniu praw idłow em u,' ąru polaryzacyi. 
A"le między jednym i i drugim i istnieje różpica za
sadnicza : promienie katodowe doznają odchylenia
w  polu siły magnetycznej i posiadają naboje-S/elek- 
tryczne; promięnie Rontgena nie mają naboju elek
trycznego i nie ulegają działaniu m^igł|dsu. Promienie 
katodowe zachowują się jak liiezmięrnie małe c z ą 
steczki materyalne, naładow ane elektrycznością ujem
ną i wysyłanb przfez katodę z ogrpmną szybkością; 
takie cząst&pzki powinny istotnie być odchylone ze 
swej drogi przez magnes.

Naleźałoyrozpoznać^ czy Promienie ciał promie
niotwórczych zachowują się poa tym względem  jak 
promi.ąinę katodowe lub jak promieni.®,. Rontgena. 
Pąiiowie .Glęselj Jffęyer i won §jchweidle'fj i Becquej;el 
wykąpali praw ie jedmiięześiife, że p^m ran i^  rądu 
bywają odchylane w polu magnęSycznem, w podobny 
spęsób jak promi.enie. katodow a . P. .Curie znalazł 
następnie, źe pronuump\yąnie radu zawiera dwię, 
grupy proinj^ęni,.. zupełnjp różne: p ro  m Se ja i e d- 
q h y J a j ą ‘ce  s i ę  w pod u m Ają-h e ty  c z n e m i p r o 
ni ię  n i e n i f t . o d c h y l a j ą c e  s i; n  w p o l u  m ą  g ę  p- 
t y c z n e m .  Pierwsmgfsa. na ogół wziąwszy, znacznie 
przeniltliwsze od drugich. W  figurze 2 rad zawarty

Fig. 2.

w pudełeczku 'o łow ianem  bez pokrywki C, umiesz
czony jest na płytce fotograficznej AB. 'Pule m agne
tyczne jes t prostopadłe do płaszczyzny papieru. P ro
mienie radu wychodzą z pudełeczka C ; niektór® 
z nich idą po linii prostej,; inne odchylają, się, i opi
sując linie krzywe trafiają płytkę fotograficzną, na 
któręj wytwarzają obraz. Beccjuerefr pokazał w ten 
sposób, że istnieją promienie mniej lub więcej od

chylane przez siłę m agnetyczną, i otrzymał praw 
dziwe' widmo m agnetyczne na [dytce fotograficznej.

A [

> F ig .  3.

W  innem cjbśw ladczeniu (fig. 3) Becąuerel umipścił 
rad na brzegu płytki fotograficznej U pudełku o dnie 
tak grubem , _Ąei rad nie działał bezpośrednio na 
płytkę; gdy wywołujemy pole magnetyczne, promię
nie radu opisują zupełne koła na zewnątrz brzegu 
płytki i powracając do punktu wyjścia, wywołują 
obraz na płytce fotograficzni.

Becąuerol wykazał, źe praw a odchylenia w polu 
m agnetyczrjem są te same dla promieni radu, jak 
dla promieni katodowych.

Prom ienie polonu, przez nas przygotowanego, 
nie są wcale odchylane w polu m agnetyeznem , pro
mienie aktynu są; odchylane podobnie jak promie
nie radu.

Prom ieniowanie radu składa sią-.zatem po części 
z promieni podobnych do promieni katodowych, po 
części z promieni podobnych do promieni .Rontgena. 
Ta d w o ist^ ć  promieniowania bynajmniej iifce~'utrud- 
nja analogii. YV rurkach Rrookesa promienie Ront- 
gena tw orzą się wszędzie, gdzie' promienie katodowe 
napotykają powierzchnię cia-łą stałego. Z drugiej 
strony prace Sagńiaę,ą wykazały, że gdy promienie 
R entgena napotykają powierzchnię stałą , powierz
chnia ta staje ślę źródłem promieni przekśztałconych, 
tak zwanych promieni wtórnych. Podług najnowszej 
pracy Curie i Sagnaca 'tę promienie w tóm ęfsą w  części 
przynajmniej promieniami katodowymi. Zatem po
wierzchnia stałap napotykaną przez promienie kato
dowe, \y'ydaje promienie .Rontgena; — powierzchnia 
Stała , uią-potykana przez promienie Rontgena, wydaje 
prom ieni^, katodowe!; w  bezpośredniem sąsiedztwie 
stałej powierzchni nie mogą więc istnieć jedne z tych 
promieni bez drugich.

N a b ó j  e l e k t r y c z n y  p r o m i e n i  r a d u .
■ W iemy, źe promienie katodowe posiadają nabój 

elektryczny ujemny; zachowują się one jak drobne 
pociski majtęryalne, naładow ane elektrycznością od- 
jem ną, i oddające swój nabój ciałom, przez które 
są pochłonięte, P. CuriePi ja znaleźliśmy, źe promie
nie odchylane radu  są również naładow ane elek
trycznością ujemną. Ponieważ powietrze, przez które 
przechodzą promienie radu, mą znaczne; przewód 
nictwp, przeto przyjmowaliśmy nabój promieni na 
krążek metalowy, otoczony zewsząd substancyą izo
lującą, jak parafina lub ehonit (figi 4). Promienie radu

Elektrom

Fig. 4.

przechodzą przez nieprzew odnik, którego w arstw a 
jest bardsfe cienka, bywają pochłonięte przez krążek 
m etalowy Z>, i ten ostatni ładuje się ujemnie. Z d ru 
giej strony, jeżeli rad wysyła z siebie elektryczność 
ujemną, to m usi on elektryzować się dodatnio, Spraw 
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dziliśmy to, zamykaj,$£ rad w pudełeczku izolującem 
o bardzo ciehkich- ściankach. Elektryczność ujem na 
uchodzi na zewjąątpz pudełeczka, z promieniami, a 
wew nątrz (dektryfjzndiść dodatnia nagrom adza się na 
radzie (w . 5) i może być skonstatow ana' za pomocą; 
elektromet.ru.

~  v  ——  • —------------EleklromPtri
|  '.jjig. 5.

Rad nie mofePiJlektyyzować się dodatiiidsłna po
w ietrzu , bo nabój rozprasza się nieustannie -Sprzęg 
przewodnictwo powietYza otaczającego. — Ale rad/ 
umieszczony w zupełnaj prcpni, m igi ładować siJ3 
samoistnie aż do bardzo wysokiego potenbjiału; ma- 

jpi-y tu  pierwszy- przykład ciała, które przybiera sa
moistnie naM\j elektryczny.

Dorn i B®«juerel wykazali, że promienie radu 
odchylają się w polu AglektrycZnem tak jak promie
nie katodowe. Nie ulega wątpliwości, z& prędkość 
promieni radu może być powiększona lub zmniej
szona przez działanie póła elekfoyDznegoy jak tojnna 
miejsce dla promieni kaitodowych. Rad, umieszczony 
w  próżni zupełnej, musi s-j,ę elektryzować, dóp.óki 
pole elektryczne, wytworzone prźez jegł^ nabój, n i l  
stanie się dosyć Silne, aby uniemożliwić dalsze wy
syłanie czągtećzekl lHielęlury^owaiiycJi ujęmnie.

Tak więc odkrjgffę nowych ciał promieniotwór
czych /stało*.Się źródłem licznych. badań. Analdgia 
z promieniami katodowymi i promieniami Róntkęrja 
może być posunięta bardzo daleko. Niezawodnie zy
ska na tein i znajonYóM-promieni ' lfśtado z
»promien-ie pSatodoSy*£« radu .móy ą odbywać znfajbzną 
drogę’ w powiefrzfi i przechodzić przez grube ekrany, 
co jo'śt nibmożliWe dla promieni kat^clow|błi, w y
tworzonych W rurkach 'Croókesa^pi

I s t o t a  t y c h  p r o m i e n i .
W szetekó zawsze jet£cze pozostaje w Jawiesze- 

niu pytanie co do źfipylła energii oiHł promieniotwór
czych. My.mtrzymaliśn^y ciała, BB3rvchH69 a ^ p i  pro
mieniująca j6st nieporównanie większa niż uranu; 
'staraliśmy się wykazSfjfc że ciała te zawietóją pier- 
.-W.iastlci nowe, i zdołaliśmy dowieść tdg-ć? d i^ ra d u ; 
ale szczjęgpłna natura tych pierwiastków, które usta
wicznie wypromiyniowują jeiidrgię, pozostaje niezro-r 
zuriuała i jesteśm y pod tym względem  w dziedzinie 
hypotez.

Móżna 1'ozmaicie zapatrywać się na tę kwestyę. 
Jedna z teoryj, które należy -wziąć pod uwagę, fg s t 
'oparta ua analogii między promieniami radu  i pro
mieniami jSatodówymi. Dotąd nib . jloznano 'n igdy  
istnienia elektryczności bez m ateryi; promienie kaA 
todowe mają ładunek elek tryczny; to nas skłania 
do m yślenm jjże są orr| materyalnA Podług- teoryi 
Crookesa promienie -katodowe są mateffira nSólek- 
Iryzowailą, wysyłaną przCY"- katodę; ijeljt tejgg> m aterya 
promi.enistacc Crookesa. Doświadczenie okazał1©; źe 
p rędkość prom ieni katodowych jeśt bardzo wielka, 
zaledwie 3 razy m niejsza od prędkości światła.

J. J. Thomson w ykazał, źe jeżeli uważać bę
dziemy promieniej katodowe za cząsteczki m ateryalne 
iiaelektryzow ane, to cząsteczki tę • posiadają przy 
rówfiej masió 1000 razy więcej elektryczności, niż 
wpd’gr oswobodzony w elektrolizie. YVedług teoryi 
J. J. Thoms.omi ma&arkętrźd-ęj z cząsteczek tych jest około 
1000 razji mniejs-ga niż masa ąjpnui wodoru. Tak 
więc czfeteczki te nie sa to nawe't^swob6.dne atomy 
chemjjrane, @fe drobne cząstki atomów, .obdarzone 
prędkościami niezmiernemi. Podobnie jak w rurce 

;Crookę,sS te cząste®® s’4 wyfeyłaifS przez katodę, 
podobnie możemy przyjąć?, że rad wysyła takie czą
steczka7 nieustannie w igFzestrzere a z prac dotych- 
cgąsowyęh wynika, źgg mk&ą cząsteczek jest ń;ównie 
inała, jak w  promieniach katodowych. — Materya 
promieniotwórcza-.jest zatemsfmaterya, która się
rozprasżk, i rad powinien tracie na wadze. Ale czą

steczk i są tak małe, żV: chociaż ’,jóh naiboj elektryczny 
jest łatwy do śkónHątowania,, jetłnak masa odpowia
dająca [temu nauój^yd jest zupełnie nieznaczna, i trze- 
baby milionów lat, aby rad utracił na wadze jeden 
równoważnik wyrażony w miligramach. Sprawdzić 

niepodobna.

Teoria;’matcliykliśtyćżha; .promieniotwórcza zdaje 
dobrze sprawę z zauwiąYonych dotąd zjawisk. Jed- 
nakizgSjejfęli ją .przyjmiemy, musimy uznać, że ma- 

Sgfya promieniotwórcza nie jest w stanie chemicznym 
zwykłym. AlOft) w tym przypadku nie jest1 niezmien- 
i i i  i nrapodzielny, skoro cząsteczki jego s§i wypro- 
m iehiowywańe. Ma^etya promieińotwóYcZa ulÓg& przjS  

'm ia m ^  che.m i^ij^, i ta to przemićffia jest źródłem 
ehergii promieniotwórczości; ałe^nie jjSstN®przemiana 
clieiifjczna zw ykła,'gdyż tutaj sam atom ule^a zmia
nie. Jekt.Ażidfeźtą widoczne, źe jeżeli promrenio- 
twórc|óś<»wynika z przekształcenia się rfiateryi, 1©| 
p r ^ i s z ta ^ a c s l ię  tutaj musi sam atomSiskoro pto- 
|fńieJiybtwórczoś<^jest zjawiskiem atómowem.

Jeżeli plaeciwnie przyjmiemy, że m aterya pro
mieniotwórcza jes5t»na.&ąmienna, w.ljedy wypadnie nam 
znówg poszukiwać źródła .energii promieniotwórozośsi. 
iDopóki zaś źródljA&ego nie znajdziemy, promieniom 
twórczość jest przynajmniej pozornie w- sprzeczności 

drugieiń praw^łRcterm odynamiki (zasyfdą Carnota), 
w edług któregf.Di system o tem peraturze niezmniej 
nie możęodostarczyć energii, jeżeli jej znikąd nie 
■utrzymuje. Mażnaby przyjąć nąprzykład, źe prawo 
Carnota nie-.je s t zupełnie ogólnem, że nie^stąsuje się 
ono do niektórych zjawisk molekularnych; moźebność 
takich wyjątków była już .przewidziana przęe, 'Helm- 
boltza i innych uczonych1). Alateiya promieniot.wór-

byłaby to-- w takim  razie materya, która posiądą1 
zdolność przetwarzania izotętunicznie w pracę-fciopła 
o ta c z a ją c e j  środowiska. — ttypo-teza ta jest równie 
niezgodna z zasadniozefhi prawam i fizyki, jak po
przednia hypjąjepi przekształcania pierwiastków z za
sadami chemii

T Hełmholtz, Journal de Physigue 1884 Gouy, Journal de 
Physiqn6 '188§.
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STRESZCZENIA ODCZYTÓW, KTÓRE Z BRAKU CZASU LUB NIE
OBECNOŚCI PRELEGENT )W  SPADŁY Z PORZĄDKU DZIENNEGO.

I. Sekeya m atem atyczno - fizyczna
(łączn ie  z astronom ią).

. P r o f .  Dr.  J ó z e f  P u z y n a  (Lwów ): Z teoryi 
całek o funkcyacn algebraicznych. W  swym referacie 
prelegent bada funkcyę wym ierną B  (x, y) miejsc 
(x ,y ), zapełniających obraz algebraiczny: f ( x ,y )  =  0, 
podaje różne definieye rodzaju rów nania f  =  0, w re
szcie podajta określenie krzywych dołączonych.

Następnie,, okazuje prelegent, w jaki sposób na
leży tworzyć funkcyę B  (x, y) z danych warunków, 
podaje postać tej funkcyi, odpowiadającą rozkładowi 
na ułamki częściowe, przytacza funkcyę W eierstrassa 
H a (x,y), H 'a (x, y), H  (x, y, x \ y r), wreszcie zajmuje się 
podziałem całek abelowych na trzy ich rodzaje.

II. Sekeya chemiczŁa.
Dr. Tadeusz E m i l  e w i c  z. 0 fenyliminach oksy- 

acetofenonów. Ketony aromatyczne, acetofęnony, ben- 
zolenony i pochodne tychże nie dają z pierwszorzę
dnymi aminami (np. z aniliną) produktów konden- 
sacyi przez wystąpienie składników wody (działaniu 
drobiny na drobinę) w tych w arunkach, w  jakich po
wstają fenyliminy aromatycznych aldehydów. Jak wy
kazał C. Griebe, F. Reller i P. Roser *) na pochodnych 
benzofenonu można otrzymać jjfeniliminy tychże tylko 
wówczas łatwo i w dobrym wydatku, jeżeli w  położeniu 
orto do grupy ketonowej CO znajdują się grupy OH, 
OCH3, Cfl3, Cl itp. i to w prost przez ogrzewanie ke
tonów z aminami do tem peratury 190°—250°. Zu
pełnie analogicznie zachowują się oksyąreetofenony: 
i tu  tylko wówczas reakeya zachodzi łatwo, jeżeli 
grupa wodorotlenowa OH znajduje się w  położeniu 
orto do- grupy CO. W  zasadzie reakeya zachodzi tu 
łatwiej, aniżeli przy benzofenonach, czas ogrzewania 
izgaminami jest daleko krótszy. Przez ogrzewanie 
oksyacetofenonów z aniliną, o- i p- toluidyną i (ł- naf1. 
tylam inem  otrzymano fenyliminy z a- acetonaftolu 
C10HS (OH) CO C1J3 (1, 2), resacetofenonu CH8 (OIi)2 
— CO CH3 (1, 3, 4); chinacetofenonu CHg (OH)2 
C1Ł h 3 (1, 4—3) i galacetofenonu CH2 (OH)3 CO CH3 
(1, 2, 3, 4). W  tych samych w arunkach p- oksyace- 
tolenon CH4 (OlI)3 CO CH3 (1, 4) i acetobrenzka- 
teĆhina CII3 (Ol 1)2 CO CH£-(1, 2, 4), które nie posia
dają grupy wodorotlenowej w orto położeniu do 
COŚCn3 — mimo licznych prób — nie weszły w re- 
akcyę z aniliną

Produkta wyżej wspom niane można w yprow a
dzić w edług następującego zrównania

r  _  CO +  H iN—R4 =  R — C =  N — p , +  H20  
I I

' CII3 0HS
gdzie R i Rt oznaczają rodniki aromatyczne. Fenyl
iminy oksyacętofenonów są ciałami nadzwyczaj łatwo 
krystalizującemi z w yskoku, e teru , benzolu i. t. p. 
o barw ie żółtej do cie+nno-żółtej. Z kwasam i rozcień
czonymi, jak i w odnikami potasowców ulegają, zwła
szcza przy ogagewaniu, bardzo łatwo rozkładowi na 
oksgketSi i amin.

V . Sekeya botaniczna.
K o s i ń s k i  (Lipsk) Badania z dziedziny fizyologii 

pleśni. Użyta do doświadczeń pleśń: Aspergillus 
niger.

I) Badania pow yższe rozpoczęte zostały jeszcze na rok 
przed zjawieniem  się rozpreŁfey Graebe O. i Reller F.; Graebe 
C. i Roder P. w  Ber. Dtsch. Chm. Ges. 32. (1675— 1688) 1899.

W ykonano badania następujące:
A. W pływ zagłodzenia:

a) na oddychanie;
b) na wzrost.

B. W pływ uszkodzeń męghanicznych rią] oddychaijuę:
a)przez w strząsanie przy wymywaniu;

b) przez pocięcie na kawałki kożucha .grzybo
wego.

C. W pływ koncentracyi rozczynów na oddychanie:
a) działanie zwiększonej koncentracyi;
b) działanie zmniejszonej koncentracyi.

D. W zględna wartość pożywki organicznej .'juko ma- 
- teryału oddechowego:

a) gliceryny w pA dw naniu z cukrem;
b) kwasu winnęjo, w  porównaniu z cukrem.

E. Zmiana energii oddychania pod wpływem  podra
żnień chemicznych:

a) działanie soli m i n e r a l n y c h N 0 3, K, S 0 4, 
Na Cl, Zn S 0 4, Fe CI3, C u S a ;

b) działanie^ połączeń organicznych: eteru ichlo- 
roformu.

J. R o s t a f i ń s k i :  0 pokrewieństwie granatu.
Granat bywa uważany bądź jako typ odrębnej ro
dziny, bądz jako anorm alny rodzaj mirtowatych. Au
tor znalazł w gatunku japońskiej pjgKyy Cydonia jci- 
ponica  okaz, którego owoce miały zalążnię zbudo
waną podobnie niezwykle, jak w  granacie, i uzasadnia 
przynależność tej rośliny do rodziny jabłkowetych.

R o m a n  G u t w i ń s k ń  0. florze glonów Mor
skiego Okf. J. Schum ann w rozprawie-p. it"1->>Die Dia- 
tomeen der hohen Tatra» yiWdedeń 1867 wypowie
dział mniej więcej takie zdanie: W oda Morskiego 
Oka tak jest czysta, że nie sądziłem, by wartało brać 
próbki z tego jeziora. Mniemania tego nie obalono 
dotąd. Pisano o glonach Tatr już potem, ale Morskie 
Oko nie miało szczęścia, ręka algologa nie tknęła 
wód jego. Autor zajęty obecnie opracowywaniem  bo
gatych m ateryałów, które w  r. uh. zebrał w tatrzań
skich wodach, zbadał częściowo próbki z Morskiego 
Oka i na tej podstawie wykazuje niesłuszność sądu 
Schum anna, a zarazem podaje nietylko okrzemki, ale 
i inne glony, wegetujące w tem  jeziorze.

Dr. F r a n c i s z e k  B ł o ń s k i  (Spiczyńce na 
Ukrainie). Rzecz o żagwi lekarskiej w Polsce. (Z djj- 
monstracyą okazów).

Ponieważ w nowszych czasach powątpiewano, 
czy żagiew lekarska (Pulyporus offieindlip F r \ i  ro
śnie w Polsce, a sam autor w  N-rze 29. W szech
świata z r. 1899 wprost zaprzeczył możliwość w ege
towania jej u  nas — ulegając wpływowi poglądów 
Schrótera —, przeto obecnie wykazuje mylność ta 
kiego zapatrywania.

Opierając się na wiadomościach odnoszących się 
do tej żagwi, a znajdujących się w: Kronice Macieja 
M iechowitW yi52lB | Nomenklatorze Szymona z Ło
wicza (1532), Herbarzu Marcina z Urzędowa, dziele 
Herculesa Saxonii, p. t. »He plica  etc....» (1600), Ziel
niku Syreńskiego (1613), Physica curiosa  Tylkow- 
skiego (1669), w Rzączyńskiego »Historia natural. cur. 
regni Poloniae (1721), który przytacza szczegółowo 
stanowiska tego grzyba, a mianowicie: Karpaty, Bę-; 
skidy; z Sandomierskiego: Św. Krzyż, Boźęcin, Szy
dłowiec, Grabowiec, Łopacienko; z Rawskiego: Rzy- 
miec, dalej na wiadomościach zaczerpniętych W y
kazu rośl. Gal. i Buków. Zawadzkiego (1835), z Za
pisków... A. Zalewskiego i pracy prof. von Brankę
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w »Lesnoj Źurnałli- (Petersburg 1896)—dow.odzi istnie
nia tej żagw ów -Poisce.

Z chronologiczneg(azest|świe.ńia podań o znale
zieniu tego grzyba u n.&s, do którego”^  zestawienia 
wciąga też pife'c.e: Zielnik Stel?'Ęąlimi'e|za (1531), Ziel
nik Spiczyński^o(1542£+!Fuęhsa, Matt.hiolego, podróż 
Póntanusa (1548), nieogtoszońą drukiem, Schwenkfel- 
da „Stirpm m  et... catologus» (1600), Auptnarmm.... 
Rzączyńskiego, Ilistpr. grat. król. Polski.esjo Ładowskie- 
go (1783 i l|(04)j' Kluka, IDjipktel, (‘ISOoŚl, Szubert® 
(1827), bezimiennego "autora w Sylwanie warszaw
skim XII. t. (1836), oraz St. Chełchowskie‘g«o Grzyby 
podstawlĄszarodnikowe, dooTaodzi autąr do prześw iad
czenia, źe powodaau' pobieżności i niedokładności wie
lu prac florystwżnjŁpłi naszych jest — bjjak wyczer
pującej polskiej bibliografii finrystycznejt, i opracowa- 
cowanie jej zapowiada.

• Dr. • F  ri&m c i s z e k  B ł o ń s k i .  Przyczynek do 
sprawy jedno-lub wielogatunkowośoi |emioły (z dodatkiem: 
0 jemiole na dębach w Polsce.)

Zmienność pokiipju jemioły album L.)
skłoniła wielu botaników do przyjęcia iączpyoh ga- 
tunków i^ego pasorzyta. (Gandager wyróźnilf^O l i t )  
Tym<s&afeem *łgdko vis.. nugj,rśa&um kN-iesbaur, właści
wą iglastym drzewom, należy uważać zś dolprą od
mianę, bodnie przesiedla się na drzew a liściasl^',. któ-. 
rą tojiokoliczność starają sjjg zwolennicy wielogatun- 
koyye^ci uż$&.‘na korzyść swych zapatryw ań odnoV 
śnie do jemioły różnych drye.w, liściąs^ćh. jgy roz
strzygnąć sporność kwestyi, radzi Raciborski ffl89i|| 
wysiew anie nasion oN^bniką^żyjąće^i naypewnem  
drzewie — .na różne, inneicałkiem  drzewa. E. jLńj|i- 
ren t (f^elgjatórozpoczął tp wysiewanie j e l c z e  
1891, lecz dotąd vvynil{Ów nie ogłosił, a (^spardow i 
udało się wyhodować jemiołę na oleandrze.

Sprawę tę wyświetla autor inną drogS  Na proś
bę otrzymał on z licznych bmanicznych ogrodów 
środkowej Ęuropy. listę drzew amerykańskich,!,ópii- 
dniętych tutaj prztez- peMiołę.l feonnet (1879) i Lau
rea t (1890) wymieniają ljg północnoamerykańskich 
gatunków , które Europje stały się żywicielami łeg-o 
pasorźyta -- nieznanego w ich oiewaMmie.—.To stąi- 
czy za dowód jecląógaLunkowości.

tóiQodatkq^yo zbija twierdzenie Raciborskięgi),.że 
Bwj kraju nasz^HaedotYchczas jemicjy na dębie żaden 
botanik nie dostrzegł,- » na p o d st ą r n d t ł a  (1730), 
Tizączyńskiego, lundziłła (179.1)  ̂Klukji, B^ssera (1809) 
Rehm ana, Andrzejewskiego, Schmalhausena. V, re
szcie usuwa prawdopodobieństw,0.'-.prpypga2czenja mo" 
żłiwości znajdywania sję gazewnika (Ł orairthu^ |w  o- 
kolicach, G^stpche'cy(y (Rostafiński, ĘiipdroWius str. 116) 
faktem, źe Karo mimo 6-letnś^o badania tamtejszych 
lasów' tylko Tfigfem n& bi>z0x>.ęh spptykał i rzec® tę 
spożytkow ujeljako dowód, źe jemiołastam na dębach 
róśp  może.

V II. Sekcyą techniczna.

L u d w i k  B a g  i ń s k L(‘W  arszawjT) Od roku 1 895, 
kontrolowania oczyszczającej działalności , osa

dników. i filtrów wodociągu warszawskiego,,<ęl0l.yony- 
w aną jes©.qMlziąnmfi praw idłowa bakteryologiczna 
analiza tak wody rz&pznej, nieoęzyszczonej z osadni
ków i filtrów. Za cały rok 189§, otrzymano, tą duógą 
45Ófj ldczjtowyph danych, określających ilość biikteryi 
znalezionych w  1-ym cm. ką-li. wody badanej. "Rięzby 
te posłużyły cło, odąalęzenye dragą g^afiwzjyj zależno
ści fj^ ln iejąćej'm w lzjg  ilością Ihakter$i w wodzie fil
trującej .się, a ilością tychże w ,% ódzie filtrowanej — 
przy stałjćh niezmiennych okolicznościach towarzy
szących filtracyi! -J^jszukiWana zaleźnośjj^przodstawiła 
się linią prostą — tji wyrażeniem  Y-K-X, gd,aip. Y

oznacza ilośćbakteryi przechodzących w filtrach, a X  
ilość bakmryi j w- wodzie filtrującej się. Z uwagi, źe 
bakterye stanowią w lwodżie nie!, co inąegS-jentrpewije- 

,go rodzaju mętyt obdarzone siłą życiową, w yw nio
skow ano-źe i d la . zwykłych mętów wodnych, iden
tyczna zależnoścjj.przy filtracji-pow inna mieć miejsce.

DlaGiltru prżeto teorety.ćznęgjj, to test składają
cego ąię z ziarn kulistych najściślej ułożonych, przy 
■ętałych w arunkach fi)t|acyi, drogą prostego rozum o
wania tę zależność j^jłpfgwadzono,- przedstaw iła, się 
ona wzorem: Y -rn —11 X,1 gdzie,Oznaczenie X i Y jak 
R yżej, m  współczynnik mniejszy od jedności I wyso
kość warstwy filtrującego matery.ału, d ^ednica?r#iarn, 
i 'ii wsfpjąłczynnik liczboww^.za-leżny od mniej lub wfę- 
ęej ścisłtflj® ułcfżlehia żiarn. Do wzoru tak wyprowa- 
dzo.nggp- wprowadzono następnie ważniejsze w arun
ki zmian zachodzących •%;'czasie filtracyjni otrzym aj 
no wzor ogólniejszy - którego badanie rzuca nieco 
światła tak ńa sariRptfócfcs fi]thięju,-;jaketeź na urzą
dzeń iu filtru.

X. Sekcyą psychologiczna.

J. Wł. D a w i d .  (W arszawa). 0 naturze i klasyfi- 
kacyi sądów.

1)1 Sąd jest specyficzną postadią psychiczną, od
rębną od wyobrażenia.

jjfcfti Jesi on procesem psychicznym, a nie treściwi 
i, jako taki, nie ljioźe być wyobrażany, tak jak nie 
mcyże bydąwyobrażany prezes kojarzenia (tylko tre
ści, ulegufjące kojarzeniu lub sądzeniu).

3) Regułą życia dueliowege,^je&t wyobrażenie; 
sądzenie - wyjątkiem. Ażeby dok-enał się akt' sądu, 
musi działać ctki^ślony motyw; jest nim potrzeba 
w yrażenia się lub zam-igrfone wykoitńnie czynu. Sąd 
gest m'yśl,owem zastępstwem  odruchowej ekspresyR1 
albo ruęhu dowolnego.

4)’rZe w^g'lędu na motywy podzielić można sądy 
na trzy kaiegorje:

I. Sfdyhekspresyjne: wryrażają subjektywne stany 
d^gydy lub niedogigdy, zasp,ąkajająyii>s;ty,nk,ty,§ympaP 
tyczne i społeczną^, (Np. Zimno! Jak tu pięknie!).

II. Sady praktyczne: są to myślowe akty wy- 
bpru lub B ostanow iJlia, bezpośrednio dotyczące za
m ierzonego lub przygotowywanego czynu.

III. Sądy teoretyczne: są to zmysłowe^akty w y
boru, porównania, dSyczące środków lub-okolicznej 
ści, które poprzedzają lub w arunkują wykó-nartie 
czynu.

Dr M a i! y a nr^il u s s o n i u s .  Zasada przyczynowo 
ści w psychologii. PrżygzyiTa- i sleutek mogą być poj
mowane »in abstractc^ lub »in concreto«. W  piefie- 
s ®  zna-cfąhiu pew na kategorya [zjawisk j^st przy- 
(&yną innej kategoijyi zjawisk. Np. powiadamy, >źo 
przyczyną spadania ciał na ziemię jest przyciąganie 
ziemi.

■ Sformułowany w ten sposób stosunek przyczyny 
do skutku*- nązjswa się »prawem natury*. \ \0 ( lru 
gi enn zfił®eniu, formułując-pojęcia przyczyny i sku
tku »in concretft«y nażiywamyj przyczyną pewien in- 
dynidualny  fakt A, a skutkiem  pewien indywidualny 
lakt B. Np. powiadamy, ż^przyczynaifspadnięcia da- 
n^POpi^iąła M jęSt .•pgżeciecie sznurka, iiaaktórenitęiało 
to było zawieszone.

Formułowanie abstrakcyjne stosunku przyczyny 
do skutku jest tylko) wyrazem  uogólnionym formuły 
konkijetnej tegoż gtósunku. W łaściwym punktem  wyj
ścia, z zatem-i  Właściwym przedmiotom-badania filo
zoficznego je.stDformuła konkretna. Praw a natury są 
uogólni,eniami poszczególnych zal^ności przyczyno
wych. StKsunek przte?yny do skutku może być po-
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jęty  dwojako. Jedni twierdzą, że polega on wyłącznie 
na stałem poprzedzaniu skutku przez przyczynę; inni, 
że przyczyną jest który tłómaczy, skutek.

Pierwszej wersya n;ie jest poprawna: naprzód nie 
odpowiada ona rzeczywistości psychologicznej,Jlgdyż 
w  istocie wym agam y K aw saS od przyczyn tłum acze
nia skutków;- prócz yhgo nie fbjćlpowiadayjtea rzeczy
wistości zewnętrznej, gayż w istóółe' przyczyna nie 
poprzedza skutku,-ale jest z nim  ściśle równoczesną. 
Skutek mó-ae trw ać i po ustaniu przyczyny, ,'ałe za- 
cząie się może “tylko wtedy, gdy działa przPe/yna. 
Inaczej wypadłoby, że prsyczjjna może być wprawdzie 
w arum apR  koniacznymOskutku, ale nie jęst jego wa
runkiem  dpstatecałjym, bo jeht czas, kiedy istn ieje  
przyczyna. Inaczej wypadłoby,gźp przyczyna, a sku
tek nilg istnieje. Uważanie przyczyny za poprzednik 
skutku jesj .usprawiedliwione tylko.--Łfe. stanowiska for- 
malne-go. Przya-zyńh logicznie poprzedza skutek, to 
znaczy, że .stanowi w zględem  niego nie wniosek, leć# 
przj^słannkę. Idealnie skutek rozpocż.yi>ą się ściśle 
w  tej samej Ehw ili, w  k tó g j rozpoczyna się trw anie 
przyczyn, a le in o że  trw ać i po ustaniu przyczyny.

W yobrażam y ' sobió; dwie ’ Masy M1 i M2 i za
łóżmy, i e  masa M1 jest w spoczynku, a M2 w ruchu 
i że uderza o M1; zttpojecia matpryi i danych okoli
czności wynika^anklitycznie, żę?. st?ęiK obu tych m a ś  
ialbo przynajmniej jednej z nich, musi uledzjzmiańie. 
W ynika właściwie wniśfsefe ujemny, że niepodobień
stwem  jest, aby wszykiko w dalszym ciągSL było jak 
dotychczas.UGęi-mianowicie nastąpi pó zetknięctu się 
tych dwóch majś,.'— tego analitycznie nie wiemy, 
i, aby to przewidzieć, tnżeba£ utworzyć sąd S n te ty - 
•ćąny, do którego, jako »correlatum synthesis«, wejdą 
zaczerpnięte z doświadczenia tw ierdzenia lub przy
puszczenia; o przyśpieszeniu, o ilości i kierunku ru 
chu itp. Ale twierdzenie, źe .się; stan dynamie-żny 
utworzonego przdź obie Sfflmasy układu zmieni, jest 
sądem analitycznym. W yrażeniem  jego jest: zetknię
cie się dwefeh mas jest przyc^yną.flEmiany-' stanu dy
namicznego, utworzonego przez nie układu.

Dedukcya więc pojęcia przyczynowości w za
kresie zjawisk m;e'chaniiyznych jest Bjflg&wa. Kantow- 
ska kalti^D-erya- przyczynowości jest niezbędną dla tw-o- 

(rzetaha’-'’śądów syntetycznych o cechach ilościowych 
i jakościowych zjawisk mechanicznych. Ale że -jedno 
zjawisko m ^hahiczbddm oźó być przyczyną lub sku
tkiem  innego, to jest sądź -analityczny, nie wysnuty 
z kategoryi przycz-jJinowości, lęęz przeciwnie, służący 
dlagtej kategoryi (w zakresie zjatvisk melćhanicznych) 
za częściowe uzasadn ien i^  Pomimo to, kategprya jest 
niezbędną, gdyż bez niej móghbyśnjy HnieHać, że 
zjawiska “mechaniczne mogą zachodzić bez żadnych 
przyjczyn.

Sąd analityczny, wiążący z sobą dw a zjawiska 
w sposób przyczynowy, możliwym Bjjai tylko w m e
chanice; Tylko ruch może być pćmBowany jako przy
czynili lub skutek innągp zjawiska ani jednorodnego 
z niem, różnorodnego.

Z ruchu danej masy może w sposób zrozumiały 
wynikać ruch innej masy, ale nie może wynikać nic, 
co ruchem  masy nie jest. Odwro.triie, z czegoś, co 
nie jest rifęhem masy; nie może w sposób zrozu
miały wynikać ruch masy. Go większa, r ie  może 
z niego wynikać w  sposób zrozumiały ani naw et to, 
co ruchem  masy nie jest. Stan świadomości nie tylko 
nie może. być pojmowanym jako przyfijyna ani jako 
skutek zjawiska'n£§fihanicznego, ale również nie może 
być w  ścisłem znaczeniu tego w yrazu pojmowanym 
jako przyczyna, ani jako skutek innego stanu świa
domości. Pozorna zrozumiałość zależność: stanów
świadomości od inuyćh stanów-,świadomości jest tylko

skutkiem  przyzwyczajenia. g ‘»Zwyczajność« zjawisk 
następuje dla nas w  tym w ypadku ićh »zrozumiałość«.

W obec powyźszegp, zarówno ;ypeźnMć zjawisk 
mechanicznych od psychicznych i odwrotnie, jak  i to, 
co nazywamy »przyczynowo^cią, psychiczną« (wzaje
mna zależność stąuóyU świadomcjścija ma z czystą 
przyczynęijyością mechaniczną wspólń&.-if&ylko p z w ę « , 
je_g,t zaś od niej czemś pojęciowo zupełnie odpowie- 
dniem. Używajftei{®alogii do zjawisk mechanicznych, 
mcfźemy;-. b śz  popadnięcia w sprzeczność, ani w nie
dorzeczność, powiedzieć, źe pomiędzy zjawiskami psy- 
chicznemi mozę istnieć jakiś związelt taki, fie jed n a  
z nich mogą być w arunkam i koniecznńmi i dostateczne- 
111 i innych. Ale jeżeli zechcemy nazywać jeolne z nich 
przyczynami, a drugie sku|Łami, to z a zn a c z ^  w p 
iliśmy, że pojęcia te mają w p&yćhologii zg«śją inne 
niż w mechanice znaczenie.

Dr R a f a ł  R a d z i w i ł o w i c z  Biologiczne zna
czenie świadomości.sjjReferat zawiera uzasadnienie za
łożeń następujących: Nasz ustrój nerwowy, złożony 
anatomicznię-z odrębnych jednostek składowych (neu 
ronów), fizyologicznie działa jako jednolita całość. 
Sprawy fizyologicznie zachodzące udzielają się innym, 
sąsiednim. P r|ja jw iększem  natężeniu oddziaływać 
mogą na cały ustrój nerwowy. Dla prawidłowości ży
cia całego ^rgan izm u nie jest rzeczą obojętną, która 
jednostka nerw ow a i jaką pośiada sprawność czyn
nościową. tych fizyoiogicznych przejawach życia 
w  komórkach nerwowych istnieć w inien porządek, 
jaki istniejębw ich; budowie. Ewolucyi budowy winna 
odpow iadaćew o luc ja  czynności. Znaczy tcW źe wy
żej ukształtow ane części ustroju m^wowegtf-iwinny 
posiadać i większą ezynńóściową sfeaw Eiść. Sama 
czynnSść narządu warunkuje swoją Sprawność, zwięk
sza ona ję'go ’■ fiźyologigzną wydajność, rózwijaS^go, 
kształujh, pobudza do rozwoju nowe zakończenie 
końcowe i bocznice, przyczynia się do powstania oto- 

fezki rdzerSipwej. Czynnikiem pobudzającym komórkę 
do życia w natężonym  ffcopniu jest bodziec nepwowy. 
Bodziec ten, jeśli działa w stopniu źbyt silnym lub 
trw a zbytedługbj- może, sprowadzić sclió-rzenie, a na
w et śmierć komórki, jeśli działa w granięącb fizyo- 
logićznej spp^wnośCi komórki, stg|e się zasadniczym 
źródłem jej życia. Świadomość nasza, aczkolwiek 
b e z p o ś r e d n i o  pozbawiona wpływu na bićgMia- 
szych spraw  biologicznych, j ib  ś r e d n i  o przez um ie
jętny dobór bodźców, przez właściwe ich śfopniowa- 
n ię^a  przfedawszystkięm przez pilite baczenie, ażeby 
czynnościowa sprawność! narządó\v, odpowiadała ich 
ewolucyjnej ważności, przyczyniać się może do utrzy
mania pr4&tdłości biegu naHwch spraw  biologicznych. 
Wobeńe niewątpliwie stw ierdzonego faktu zależności 
naszych stanów -świadomości od zjawisk, zachodzą
cych’ w ustroju nerwowym, na spraWy- 'biologiczne 
ustroju, wobec nvpły\\ u, jaki stany świadomości po
średnio wywierać m ogą, uzasadnionem  wydać się 
musi tw ierdzenie, źe do pewnggo stopnia świado
mość może warunkować siebie samą.

g g  n i e 1 a S z y c ó w n ^ .  W arszawy): Psychologia 
dziecka wobec psychologii ogólnej i pedagogiki.*)

4. M e t o d a  p o r ó w n a w c z a ,  polegająca głó
wnie na zbieraniu i zestawieniu d o k u m e n t ó w  
d z i e c i n n y c h  n. p. w łasnych rysunków, wypraco
wali, dzienniczków w rażeń i notowania słownika 
dziecka, jego pytań i t. p.

Prace nad tym przedm iotem  prowadzą po naj
większej częściSgednostki, w ostatnich czasach jednak 
pow stały już w wielu krajach stowarzyszenia dla

*) Ojluszczoną Wskutek omyłki w  Nrze IY. Dziennika 
cz^Ję streszczenia umieszczamy wiałaś miejscu.
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badań nad dzieckiem i osobne organy poświęcone 
psychologii dziecka (w Ameryce jest ich bardzo 
wiele, najważniejsze lid  za przew odnika'.Ś tanleyą 
Ilalla, który redaguje dw a pisma specyalne, w  prze
szłym roku utw orzona I stowarzyszenie we Francyi 
w  Lyonie pod przewodnictwem  Gabrydła Gompeyrój 
istnieje; też stowarzyszenie angielskie, którego organ 
Tlt.e Paidoloyist] w  tym roku zadęło  wychodzić i nie
mieckie w Berlinie. W  Niemczdch główne pismo: 
Kinderfehler  i Zeiischrift fu r  padagoyische Psycho
logie Kenniera). ■

Korzystając z większego zgrom adzenia psycho
logów radabym  poddać dyskusyi następujące pytania:

1. Przyszłość psychologii dziecka. Jaką dró'gą 
powinny iść dobrjsdfejtudya ? Jakie zagadnienia jjk® 
najbliższe i najważniejsze?

2. Metody hżywane. Dobre strony i braki każdej 
z nich, zwłaszcza metody statystycznej, która- obok 
wielu zwolenników ma wielu nieprzyjaciół. ijg

ik Praktyczna strona działalności. W  jaki sposób 
moźnaby ułatwić pracę osobom, pragnącym się pół 
święcić psychologii dziecka u nas? Jak udostę
pnić im wejście do szkół ljKtfehron, jeśli nie są w nieb 
nauczycielami? Czyby nie dało się i w  jaki sposób 
zorganizować p o l s k i e  s t o w a r z y s z e n i e  p s y 
c h o l o g i i  d z i e c k a  i zdążać do założenia organu 
specyalhego, gdyż pisma pedagogiczne, zanadto zajęte 
samą praktyką wychowania, mało psychologii mogą 
udzielić miejsca.

W i z e l .  Stosunek fizyologii do psychiatryi. Treśji 
wykładu stanowi: „.Charakterystyka dwóch żaęądni- 
czych kierunków badań w dziadzinie psychiatryi: 
kier. anątopio-klinioznego i kier. psycholdgicznęg^). 
Znacżęme obydwóch tych kierunków- i ich wzajemny 
stosunek. Rzut oka ogólny na^ch dzdjjje. W pływ psy
chologii, jako nauki, na Kierunek psychologiczny ter,; 
dań psychiatrycznych. Stosunki dziejów pgychiajpi 
do dziejów psychologii. Rozbj^r krytyczny wybitniej
szych dzieł psychiatrycznych francuskich, niemiec
kich i angielski cli XIX stulącia w celu uwydatnią], ia 
wpływu psychologii na psychiatry^. W nioski ogólne, 
dotyczące znaczenia psychologii dla psychiatryi.

X I. Sekeya anatom iczno - fizyologiezna.

Adam, Maryan P r z e s m y c k i .  „0 barwieniu za 
życia jądra i protoplazmyL*)

1 Czy jądro komórkowe może się barwić, po.- 
zostając pr-zyfcem źywem, czyli zachowując swe wła
sności życiowe?

Może:
1. Autor miał możność [śledzić procęsjiidzielenia 

się jądra w stanie zabarwionym”, i naw et proces mi- 
totyczny.. (Komórki zwierzęce: Pasożyty żab: Opaiinyy 
Baiantidium, Móctotherńs cordiformis, także niektórej 
z Rotatoria).

2. Z chwilą gdy następujeóśmierńi komórki lub 
całego org-anizmu, jądro odbarw iarsię.

II. Co się barwi w i y w e m  jądrze'':' Różne- czę
ści składow e-jądra barw ią się. różnie.

1. Barwią się różna;- chrom atyna i artehomatyna: 
co widooznie jest doskonale?! w wypadkach mit-óty- 
czpągo dzielenia się jądra;

2. Barwią się rozlicznie róż»e składowe* -części 
jądra, które się różnie ukształtowały tak pod w zglę
dem w ew pętrznego-, jakoteż' i zewnętrznego ustroju 
w skutek pewnych iizyolcjgicznych wpływów.

*) Odczyt ten odbył się w  sejępyi XI. a streszczanie po- 
miaszczono w  Nrze 4. Dziennika Zjazdu z powodu znaczniej
szych pomyłek druk. pow tarzam y’ je,,' na iźądanie autora na 
tem miejscu.

III. Co się barwi w proteplazmie?
Tutaj autor rozróżni* następujące punkty:
1. .Barwienie się właściwego.-.podścieliska proto- 

plazma tycznego.
2. Barwienie stęf zidrnkowatości pro topi ązinaty- 

cznych:
a) ZiarnkoWatości protoplazmatyęzjię, które uw i

dacznia barwienie, za życiajw Actinosphaerium Dich.
b) ZiarnkowatoścjT barwiące się w jajach.
c) Ziafhkowatości, nie barwiące się, a dzięki 'obe

cności innych zabarwionych eżęSŁi,^w]dóc%iiej na jaw  
występujące.

3. Przykłady%iękawVoh zjawisk baFwiiych, odnó- 
szących się dw uslfoju pewnych organizmów,! klóre 
występują na jaw  przy użyciu metody barw ienia za 
życia, a których za pomócą innych mŚfod dotychczas 
nie możną? było wywołać.

IV. Na jakiej drodzelfodbywa śhf proMes barw ie
nia za życia — fik cl&mticzfiej, czy też; na fizycznej ?

Tego pytania na razie auiór nie będzie się sta
rał rozwiązać ; przedstaw i tylko fakty z dośjWiaddż.ei-ć 
Chemicznych, z badań porównawczych na źyjątffach 
z modyiikacyami barw nika Ne-htriłTirofu, przez1 sfęfi 
dokonanemi, jakoteż z samą (wolną) zasadą tegoż 
barwnika, oraz — z badań porówfiawcżfych z różnymi 
barwnikam i, — fakty, które rzucają pew ne świalłemia 
powyższą kwestyę.

Fakty te -są nasfe^pjującę:
1 . 'Aę$u k 1 e i n a ł ą c z y  s i ę  c h e  m ii^zn  ie^z wol- 

nfcj! z a s a d; ą Ra r wór i k a.
Przez wprowadzenie doŁN eutralrotu dro&ą. 

cliemiijżną s u b s t a n c y i o r g a n i c z n y c h ,  stanowią- 
Ifljpg, o ile nani dotychczas wiadomo, s k ł a d o w e  
c z ę ś c i  j ądi"ą^- jako to: kw.as fosforowy. Ilypoksan- 
tyna, N ulleim i Sama, oddzieln i^albo  łącznie z kw a
sami pfei-śforowym i moczowym, m o ż n a  b y ł o 1 do  
p e w ne/g effs rei p n i a z m i e n i a ć  d z i a ł a n i d ILiH-. 
wm ik a  w z n a_c[z e n i a  b i o 1 o gb$zn  em .

3. Zyjątkay wchłaniające w  siebią wszystkp/ke ;ile 
nam dotychczas było wiadomo, drogą osmozy,.jakotR1 
O p a l i n a  R ć t n a r u m ,  b a r w i ą  s i ę  zasadną fcar- 
w fi i 1; a - '®  k r y s z t a ł a c h ) ,  k t ó r a  w c i e c z y ,  z a- 
w i e  r a j ą c e j  ż y j  ą t k  al(cfl k a 1 i e»z n ej, -  r o z o  
c z o n a  N)a c e), od p o cjz ą t km d*ó k o ń c a d Oiś w i a d- 
c z e n i a  n i e  r o z p u s z c z a ł a  s | ,  Lak samo, jak 
samym barw nikiem ,^^•utralroFem . Stąd koniecznem 
staje się przypuszczenie, żg^'żyjątka fsjjame w jakiś 
sposób (pra.tydopą&obnie prz'ez wydzielańrąź jakiegoś 
kw asgj, kryształy zasady barwnikowej ręfzpuszczałyc

W  d a n y m w w y p a d k u  b a r w n i k  z o- 
s t a j e  h ł a n i a n y n a  d r o d z e  c h e m i c z n e j .

4. Za pomocą jednego i fego Samego bąrwnika 
w jednych żyjątkach jąd'r@ zupełnie sig niej- hąrwi, 
w innycli barwi się acz ■-żyjątko powpęwnym czasnejf 
zam iera niegdziełątc się, w innych wreszcie jądró1" 
barw i się dzieli® żyjątka dzielą się też- i dalej 
żyją — wypadki wskazuj?^.* z jednej *sfoóny na ró ; 
żne stopnie SZkadliM^ci barw nika z drugiej zaś — 
iż to rozlicznej wchłanianie Ąbarwnika przez różne 
żyjątka żałoży zapewne, od różnego specyficznego- 
ustroju jąder; o ile t,a zależność nibże być chemi
cznej, lub fizycznej natury, trud nam rozstrzygać.

W  ten sam sposób najłatw iej sobie wytłomaezyć 
i fakt następny:

5. Za potffdeą różnych barw ników w jednem  
i tem samem żyjątku jądro to się barwi, prż-yczom 
żyjątko 'mńż-e iśię dzielić i dalej żyć,: to się nie barwi 
naw et p rz y  użyciu silnych rozcźynów barwników:; 
zamiera bez uprzedniego barw ienia się jądra.

6. W  pęwhych wypadkach śledzić możnaz mianę 
barw y barw nika tak w jądrze (Nyctotherus cordi- 
forin^  jakoteż w  ziarnkowdtościach (Actinosphen Im
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Eich.), zmianę barwy, która wskazuje na działanie 
kwasu i tem samem zdradza chemicznyfiprŁcejp?:*

A. B o c h e n e k  (Kraków): 0 budow.e elementów 
nerwowych w rożkach ślimaka. Autor zwróciwszy u- 
w a m ;'na kształt elem entów nerwowych w kózkach, 
badał jej naprzód metodę Golgi’ego, a następnie me- 
rtodę Apthyego. w ykazuje też w preparatach kształt 
komórek i przebieg fibrilli nerwowych.

Dr. A. B o c h e n e k  (Kraków): 0 elementach ner
wowych hypofyzy zwierząt kręgowych. Dotychczasowe 
badania hypofyzy odnosiły się przew ażnie do jej czę
ści gruczołowej, częścią nerw ow ą wogóle|Hnnigj się 
zajmowano. Badając mózg salamandry, któijy jest nad
zwyczaj prosto zbudowany, zwręciłem uw agę ęąjbu- 
dowę części nerwowej hypofyzy i -na stosunek do 
innych części systemu nerwowagj®. Otrzymane u sa
lam andry rezultaty zachęciły mnie do dalszych bsgaA 
w tym  kierunku,, tak źe dziś g. kazdęj klasy zwierząt 
kręgowych u kilku gatunków, hypofyzę zbadałem.

W szędzie w  hyjpofyzie napotkać możemy ,te sa
me zupełnie stosunki, tylko że w  różnwch klasach 
zw ierząt kręgowych znajdujemy hypofyzę narożnych 
stopniach,,rozwoju.

jjjNajprostsze i najjaśniejsze stosunki napotykamy 
.u płazów i gadów. Częjść gruczołowa jest silnie roz
winiętą, a część nerw ow a przylega do^przedniej śęj.a- 
ny części gruczołowej, stanowiąc jedynie kjedną w ar
stwę nabłonka. Badając metodę Golgi’egej przełam u
jem y się jednak, źe pod warst,wą tą komórek przpt 
chodzi z mózgu sieęi włókien nerwowych, które zdą
żają k u ^ ó rz e  fi w  przednim  górnym odcinku częśc- 
gruczoło^vej się kończą, tworząc niezm iernie giegn 
splot. Odcinek ten hypofyzy różni się wybnsty 
od całej pozostałej części gruczołowej. Elemjantów 
gruczołowych w nim nie znajdujemy zupełnie, sieć 
naczyniowa zaś nadzwyczaj obfita w  reszcie części 
gruczołowej tu staje się znacznie skąpszą. Dążąc za 
przebiegiem  tych włókien dochodzimy po boczij^j; 
ścianie infundibulum  do jądra  podstawowego przed- 
móżdźa.

Idypofyza ryb stoi już wyżej niż. hypmyza płazów 
i gadów. Najsilniej rorc®tnęła się tyi ^eść^gTućzołową,. 
tak źe obejmuje teraz całą tę siatkę włókien nerw o
wych, które u płazów i gadów  na powierzchni prze
biegały, w  tąp sposób źe przebiegają w głębolfiej 
rynience. Ze znanych trgech płatóyy hjpofy&y kyb tyl
ko tylny otrzymuje rozgałęzienia tych włókien. W  nim 
napotykam y znó.wu te®, sam gęśrfcjjjsplot, który widzie
liśmy in u płazów i gadów  w prapclnim odcinku czę
ści gruczołowej.

Najwyższy typ budowy przedstaw ia hypofyza pta
ków i zwierząt ssących. jŃapjotykamy tu znowu, tę 
sam.ą..jcviązkę włókien nerwow-ych, którą widzieliśmy 
u wyższych kręgow epw.^zęśćjlćjednąk pierwsza roz
winęła się tu znacznie, tak prócz włókien napoty
kamy tu  całą iijasę komórek częscicfwo neurogliowych, 
częściowo nerwowych.

Dr. E m i l  G o d l e w s k i  (jun.) (Kraków): 0 po
dziale jąder w mięśniach prążkowanych zwierzą! krę
gowych, Autor badał na preparatach skrawkowych 
(5 w grubości) mięśnie prążkowane zarodków myszy) 
świnki morskiej i salamandry. Rozm nażanie się jąder 
tych mięśni odbywa się drogą karyokinetyczną i ami- 
totyczną.;!®^ obserwował przebieg mitozy we wszyst
kich jej stadyach. W  słhdyum kłębka macierzystego 
widać było na szczęśliwie poprowadzonych pr^® |ę- 
ciach centrosomy. Bardzo w yraźnie występowały oen- 
trosomy i naw et widoczne było promieniowanie bie- 
gunowerw stadyum  gwiazdy macierzystej i potomnej. 
W  stadyum  kłębka potomnego widział G. przew ęża
nie się wrzecionka w części równikowej i wytworze

nie ciałka międzykomórkowego. Podział jąder i cała 
figuraJtnairyokinetyę^na leżała w obrębie zdyferenc.yo- 
nowanej planmy: w  terytoryum  mi litycznej figury nie 
widaj." prążków, a cała figura leży jakby w jampbfi 
oto^onej/g ijzew nątrz przez fibrille włókien.

-yDrugą formą podziału była amitoza. Zaczynał 
się  ton proces jTęzeWężaniem i podziałom jądjfcrka. 
Gdy w jejdnem wydłużonem jądrze wyt\yoJzył(Księ 
kilka jąderek, przewężało się j5ę$£.m to jądro wjjS^n 
sposób, źe w  kaźdem potomnem jądrze znalazło się 
jedno jąderko. Zamiast lyrźgwezańia widać było czę- 
stoijpodział podłużnego jądra  poprzecznymi ściankami, 
dtóre wytw arzały --się pomiędzy poszczególnemi ją- 
kerkami.

Prof. H. H o y ń r  jun. (Kraków). 0 budowie naczyń 
włoskowatych żylnych w śledzionie. Zaponibcą 
wnych metod bąrw ienia rjjożna około na&a^ńgwło- 
skowatych żylnych śledziony człowieka i tych zwie
rząt, u których istnieje splot żylny wgślędzioniej w y
kazać włókna, które jjtkby obręęzę.-otaęzają naczynia 
dooliała; pomiędzy tęn r  włókhąmj okrężnymi istnieją t 
połączenia, i pomosty.. W edług zdania-dulku autorów, 
którzy w ostatnich czasach barwili te w łókna źjJpo- 
mocą o r.deji n y):imają to być włókna elastyczne, którei 
wcalą ni§ |rozgałęziają ^ię po.gród • otaczającej tkanki 
sł.atko\yątej, lec®, tylRBBtkwią w jednolitej i jednoro
dnej błonce, obejmującej naczynia. Jeden z autorów, 
vo,n K b n e r  tw ierdzi, że obecność takiej jednoro
dnej błonki stanowi dowód istnienia zamkniętego i 
nieprzerw anego lakunam i krażenią krwi w  śledzionie.

Prelegent zwraEa się  ,pr‘fecivY takiem u pojmo
waniu rzeczy, gdyż sądzi, że włókna okrężne ttttyHB* 
sję z rozgałęzionych komórek tkanki siatkowatej.' 
Przez przystosowanie się do warunków, w jakich 
sięfjzńajdują naczynia w śledzionie, tworzą sA)'weDdch 
komórkach dróbńdJŚwłókienka' elastyczne, które nis® 
tylko otaczają naczynia, lecz, także r  o z.p 0,-gc i e r a j ą 
s i ę  w R r ó d  s ą s i e d n i e j  t k a n k i  s i a t k o w a t e j .  
Istnieniu błonki około naczyń zaprzecza prelegent 
stanowczo i me sądzi, żeby w śledzionie istniał zam
knięty system naczyń włoskowatych.

Dr. J o z e f ®  J o l j ^ykb.  (BruKselapPZnuźenie ako 
środek obrony ustroju. Istnieję do^ć^ozpow s^chnione 
wśród fizyologów mniemanie, źe ośrodki nerwowe 
są w  mniejszym stopniu wytrwałe na znużęrudSi od 
najjjządów obwodowych, źe przęto objawy--1 znużeniąi 
występujące po długotrwałym  ruchu dowolnym wy
wołam! są utratą pobudliwości fośrodków psycho
motorycznych, nie zaś mięśni lub zakończeń nerwo- 
wycku*Owo nm iem a^M  oparte przeważnie na wyw o
dach M o s s a  i W a l l  e r  a, póżbawioę.§!fjjest całkiem 
doświadczalnej podsfawy, a naw et liczne obserwaeye 
z codziennego życia zdają*jmu się zaprzeczać. JakżbJ 
np. objaśnićf-sobie mamy dobroczynny wpływ maśażu 
na,.znużone-, mięśnie ( Z a b ł u d o w s k i ,  M a ^ ^ io r a ) ,  
jak  nie ustąpieniem szkodliwych produktów znużenia 
mięśniowego skutkiem  obfitszego dopływu krwi i zwią
zanego z niem utleniania}?-**

Jak wykazałam  już w  dawniejszych moich pra- 
c ^ łl§  ustąpienie znużenia naw et w  wyciętym mięśnm 
objaśnić się daje zjawiskiejn utlenienia, ale ponieważ 
w tym przypadku brak krw i i-foksyhemagiłobiny, więc 
mięsień wycięty na-w zór ustrojów niższych czerpie 
tlen z otaczającej atmosfery.

Pracująfej od lat pięciu nad znużeniem mięśni, 
i^ęrwów i środków nerwowych, zdołałam zgromadzić 
dośśaobszerny m ateryał doświadczalny,-,aby dojść do 
wniośków następujęęych:

1°) O ś r o d k i  p s y c h o  - m o t s r y c z n e  są wy- 
trw alszg na znużenie od narządów obwodowych i ist
n ie ją  w  jym  względzie dość znaczne indywidualne 
różnice, lecz osobniki młode i zdrowe, nad którymi



DZIENNIK IX. ZJAZDU LEKARZY i RRZYR^DNlk&W  POLSKICH W  R r AKOWIL. 209

czynione były dośwjgSi|czenia' (studetfci Uniwersytetu 
Brukselskiego), wykazują .Zawsze znaczną psychiczną 

BdJbrnośćfflH Siużenie rućhW e, tak dafecć, ||®FjaYW£ 
znużenia występujące piizy*! ruchu dowóliiym (praca: 
ergogrąficzna) przypisać-- należy utrśfcie ńpobudliwośc| 
narządów  obwod.ąutóch.

2°) Odnośnie do o ś r o d k ó w  r d z e n i a  p a c i e 
r z o w e g o ,  doświadczenia moje, c/kyuii on o na żabach, 
Wykazały, że |jśro<Kjl te są znacznie wytrzym alsze na 
znużenie od narządów obwodowych, czffli że pjól.ob- 
nie jak ośrodki psycfto-motoryc;zne są, one 'z'clolnefevy- 
konać bez znużenia pracą daleko w ększą.

3°)lffls> rozumieć należy pod ffazwifl narządów 
obwodowych ? Odporność pni nerwowych na znuziS 
nie zbyt jest ajianą,: -ąb^ miała byćypńfednąiotem d,|s- 
ku|yi. Be^ostaje zalmrtf mięsień, ktć^y, >j.ak wiadomo, 
składa się z flftłókieH| mię&jijych i dochodzących dgn ich  
zskończeń ne»y.o\vych.;-.Qtóż włókna mięsne Eą zna- 
czńke wytrzymalsze na zmużeiftejod zakończali nerw o
wych.

W ’ dowodzeniu tem  nSe fepieram się na fakcśy- 
poifaJlym przez W a l l  e r a .  ^Te^keJu.sa, i t. d., z g p o  
wyczerpaniu nerw u działaniem prądu elektrycznego, 
mpżna jeszcze pobudzić mięsień do skurczu p rze3  
drażftr&nidbezpjjśrtednte (^ 'w y p ły w a  jedynńę z uszko
dzenia nerwu), l e ^ I  na spopyzeionem  przezgnnie 
zjawisku inńego zupełnie rodzaju: po' wyczerpaniu 
preparatu nerwowo-mięśnioweg’o^aby  można jeszcze 
otrzymać < ^ y ż |z e r |^ l f u ^ ó w  idio-m i^kiow ych przy 
użyciu odpowiedufee-ę) b o d ż p  (n. p. prądu ■galwani
cznego). Oil|cij»ść skurczów7 idio-mięśniowrsjph •wpiwili, 
gw |zalw ńczen ia  nerw owe przestał}7 już reagować na 
wszelkie bodźce, dowmdzjutóe M inka mięśniowa; nie, 
była jeszcze zniżoną.

4°) .‘Zaw ieszeń* czynności ructam ej, -będące objaf 
wera znużeniaffiwywołane przel-o u b r a t ą  p o 
b u d l i w o ś c i  'zta k o ń c z e ń  n e r rv o w y  c'h w  m i ę- 
ś n hu. M a m J tu  w f f lg o  czynienia z iś$ii| hierarchią 
tkan.dk w ich stosunku do znużenia. Zjawisk®] to-nie 
przypomina--jodnak w niczem działania kurąhy i pb- 
winno byd ściśle od niego od grani

5®f* Roifpatrując zjawiska znużenia ze stanowiska 
biolc%Lczneg» mamy prąwo uważać je jako ś r o d e k  

' o b r o n y  w walce ze zbyt silnemi lub długotrwałymi 
pobudzeniami. Wobec niezliczonej ilości podrażn ili, 
jakibh dostaBcza przyroda, organizmjbńiógihy ifyc na 
‘sjzwank ńarażorty, fegdyby niesSposiadał mechanizmu 
regulującego, który sprawia, że jako skirkek samych że 
podrażnień następuje utrata pobpd liwości, zwana 
z n u ż e n i e  cząślj zn uźęh f i  wszelluS podraż
nienia przestają być csynujm i, gdyż utraćtyaą została 
zdolność reagowouuama zewmętrzneipodrfiely. Hięrńig- 
chia: tkanek w ick|-śtóiunku do znużenia porusza, że 
cały' lpśchanizm  znużenia polega ną z a b e z p i e 
c z e n i u  o ś r o d k ó w  n e r w o w y c h  od pobudzeń 
szkodliwych. Istotni zanim nasfąpi znużenie ośrod
ków7, zawieszenie czynnosM zakonpzeń lierwowych 
w m ięlniach wstrzymuje i możność dalszej reakcyi.

Dr S. K a c z y ń s k i .  #{[Waków). Odwrotny układ 
wnętrzności. K. dęm onstrfaS preparat wnętrzności 
klątki piersiowej i jam y otzusziiejBjwfcecka dw ule
tniego, u którego fea  y ż j|ia  już rozpoznano w szpi
talu św. Ludw ika odwrotny układ Wnętrzności. Na 
preparacie- zwAą^a uw ag®  na następujące szczegóły:

W  klatce.: pigisiowej tak jak i lewe płuco skła- 
dafei.ę z 3 płatów, incisura cordiaca znajduje się 
w  frśtryttk brzepu p r a w e j  płueijbuiianowicie dwó:<3h 
jeg o ^ ó rn y ch  płatów. W- obrębie przewodu pokar
mowego: wątroba ^ S ie w e m  podżebrzu, żołądek ku 
prawej stronic i ku przodowi krzywizną większą 
zwyópony i całkowicie na praw l^strom wurm eszczotiy 
wrjB z trziistką, znajdującą sbę za nimy Jelito ślepe

(cs^eum) i kątnica wpjtępującą sjfcolon aąt$fgdens)t- po 
lewej, a kątnica zs&pująca (colon diescendcnś) i od- 

.-bytnica (yb-ctum) po prawej stronie są ułożone.
W  praw SB  podżebrzu znajdujemy zamiast je 

dnej dwińj, śledziony.
Serce w wysokim stopniu powiększonej w po

większeniu tem brerze jiudział przedewszystkięm  k<8 
mora, z której wschodzi tętnica płucna (yęntriculus 
pulmonąiis), tutaj lewa (prawidłowo prawa), odpo
wiada przednie]*częś®| serca. Tęth:ićal|,g|ó\vna (aortą) 
wychodzi z komory tylnej' i misje m przebjęgaj nad 
oskrzelem iewem  i nad tętnicą płucną lewą, a na
stępnie zdąża po lewej stronie kręgosłupa, ku dołowi 
przez kl;atkę piersiową i jaiffc brzuszną. Od łuku jej 
odclpodzi na pyńwo tętnica begimienna, na lewo pod- 
obojczykpw.a i szyjna wshólną (carotis communis). 
Tętnica płucna Wychodzi z kjomory p rzedniej (tutaj 
lewej), na prawo sąsiaduje z aortą, przed tcha-wują 
tuż nad miejscem jej podziału, dzieli się na praw ą 
i lewą, które wpadają do płuc nad wdpowiednierhh 
oskrzelami. ..Erzewód Botalla droźńygji prajwidłowo 
umieszczony.

W  przedsionkach zwraca przedew szystlm m  
uwagę zupełny.,ira.lt przegrody, tąk, żeSrnamy ‘jd4en 
wielki w%pólny przedsioneky Do tej części psąed- 
sionka, która odpoAyiada komorze przedniej (vóntri- 
culbs ptllinonalis) tutaj lewej :((pEÓ®7idłowo prawy) 
w pada żyła wątrobow a (v<sła hepatica), obm ż,yły 
płucne i żyła iuyieńcowa (vena m agna cordis), do czę- 

igei zaś przedsionka odpowiadającej Komorze tylńęj 
(ve« tric^us aorticipęBtutaj prawej (prawidłowo lewy) 
wpada żyła główna (vęna cava superios), przabieg-n- 
iąca po prawej stronie. Do żyły głównej górnej (v. oava 
superior) uchodzą loibie żyły bąym icnna i żyłą nie
parzysta (v. azygos) rozw inięta do olbrzymich roz- 
miardćw. B ieaK g |ona  pę^prawej stronie kręgosłupa 
i zbiera krew  nietybJo z klatki piersiowej, ale gro- 
madzif*tąkże i wszystld||^Jj?ły, które prawidłowo 
zdążają d'o żyłycgjównej dolnej ji^feaK3&inferior)f^roY 
madzi zatem żyły z keńazym dólnyćji-/.i jam y brzu
sznej, z wyjątkiem naczyń, które i wdjprąwidłowych 
stosunkach wytwarzają £yłę wrotną (ąmnkikypóitaę). 
Mamy -^ąftem w tym przypadku zupełny brak żyły 
głów nej dolnej i skiątldem tego żyła wątrobowa 
(v. hepatięą), jako zupełnie samoistne nacąijniH wpada 
bezpośrednio do przedsionka serca.

D r. M. K i rk  o r J|Kraków): Zmiany fizyoiogiczne 
w naczyniach mięśni podczas ich skurczu. Jak się za- 
chow7ują naczynia^ mięśni prążkow7anyćb pod^zaśt 
skurczu tych ostatnich, dotychczas' nie.-ma żadnych 
pozytywnych dailyeh. Szereg badań, które znajdu
jem y w literaturze, dotyczy wpływu przeziębia lub 
drażnienia rięrwów ńa naczynia mięśni, przyczlfń 
wpływ .tfeńustiirańo się rozpoziuwi’za pośrednjptwem. 
zmian temperądury w odj30więcluie,p grupie mięśni 
lub zmian ilości krwi, Wypływającej z żył, u żab zaś 
ża pom ® ą prostej obserwąpyi stanunnatpzyu. ÓYyniki 
otrzym ane te rn i drogami okazały się niezgodne ,il to 
nietylko w7 doświadczeniach dokonanych na zwie
rzętach feóżnychvgfti.unkó,w ale naw et j’pdi!|go i tifgb 
samegra gatunku.

Chcąc t^k w Z sty ę  bliżej wyjaśnić a w szczegól
ności zbadadWzachowanie s i ^  naczyń mięśni prążlep-' 
wanycb pódezak skurczów7 dow7olnr®h w7zglę'dnie wy
wołanych z isSory m o lo w e j lub odruchowotóaittpr 
wykonał szereg doświadczeń na psach, u których 
optaWie naczyń sącłjjł bądź zć 'zm iańiftem poratury 
W-mięśniach, bądź z ^ zń iian  ^ybkościąkrw 7), tóż.na- 
czanejBH pomocą fotóbaemotachometru p ro fe s ja  Cy
bulskiego. Doświadczenia p p i-wszego rodzaju niea, 
dały żadnych określonych rezultatów, drugiegojz^aś 
wykazały niezawodnie nasttjpcjirfi^ ziitiany w7 naćzy-
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niąch mięśni podczas ich .sfefnu ^zminego. YV ciągli 
pierwszych kilku sekund po zadrażnieniu kory mó
zgowej w okolicy ruchowej lub skóry na łapie) w na
czyniach, w których szybkość oznaczano, występuje lek
kie zwolniame szybkości, które po zaprzestaniu dra
żnienie!'a naw et podczas dalszego drażnfespia ustępuje 
i przechodzi .w znaczne i dłuższy czas trykające przy- 

• spieszenii^j- takie same przyspieszenie występuje i pod- 
cźąs drgańraśk samoistnie u zwierzęcia powstających.

Zjawisko to powtarza się stale tak  u zwierząt 
norm alnych, jak u kuraryzowanyiąh, jak również 
u zw ierząt z przeciętymi błędnymi nerwami.

Na popfsthłhTó' tKfch doświadczeń autor wnosj, że 
podczas skurczu mierni prążkow anych występuje 
rozszerzenie naczyń i skutkiem tęg^ó przyśpieszenie 
ruchu krwi, chwilowe zaś zwolnienie szybkości, jakjo' 
skutek zwężenia naczyń, uw aża za następstwo od
ruchowego wpływu podrażnienia czuciowych ner
wów skóry lub fniękiej opony mózgowej.

W końcu autoihdejiiońjstruje kilka fotografii krzy
wych szybkości krwi, ilustrującymi łjego doświadcze
nia.';,;

Doc .  Dr.  M. S i e d l e c k i  (Kraków): 0 objawach 
płciowych u zwierząt z grupy Sporozoa. Melegeh.t za
znacza, ż»ę' z całej grupy: Sporozoa, "tylko u kilku 
zwierząt Nbbserwowano dokładniej objawy płciowe. 
Najdawniej i najlepiej poznano jb u Coc'cidium*Ade- 
lea, KlossiM tudzież u niektórych Idiimatozoa; u fffire- 
garm dopiero w  ostatnich czasach bliżej te kwestyę 
zbadano.

Prelegent opisuje pokrótce stan badań nad płció- 
wościąfii jej z 11'ac^eniem u Sporoz^,, i wykazuje po
dobieństwa i rojzniceb zachodzące w objawach płcio
wych p o s z c z e g ó ln y c h  gatunków  całej tej grupy zwie-

g ^ ro f . Dr. K o s t a n e c k i  (Krąków): Demonstracya 
preparatów z zapłodnionych jaiek Myzostoma glabrum.
Autor zwraca uwagę na podobieństwo figur karyoki- 
netycznych z zapłodnionych jajek Myzostoma gliłhrum 
z obrazami ciałek kierunkowych Gerebratulus mar- 
ginatus.

Tw ierdzenie W heelera, jakoby ceSiitkosomy wrze- 
cionka pierwszeg-o podziału jajka pochodziły z po
działu centrosomu, który pozostał w  jajku po wydzie- 
leniu-tdrugiego ciałka kierunkowego, uważa autor za 

(fałszywe — ramtróśomy te również pochodzą z podzia
łu .dent^gomu wprowadzonego pjgoz plemnik.

I aĘrof. Dr. f&o s t  a n e c k i (Krąkówjfijj Dojrzewanie 
i zopłodnienie jajka Cerebratulus marginatus. (Z demon- 
stracyą preparatów). Autob przedstawia szereg pre
paratów, tyczących siępvydzielania ciałek kierunko- 
jrawch, pierwszego! i drugiego, od chwili,iffidy około 
jądra  jajka pojawi się centrosom z promieniowaniem. 
Podział centrosomu na dwa centrosomy potomne, po
wstawanie; wrzecionka środkowego między oddalają
cymi sira, centĘosojnami, promieniowania biegundiye i 
w  środku nich małe centrosomy z kształtem maleń- 
kichS|kuleczek zabarwionych czarno metodą Al. H-ei- 
denhęina, występuje niezmiernie wybitnie, tak żS§ 
cała figrurąS achrom atyczna w ystępujesz schematyczną 
niejako wyrazistością. Tw ierdzenie Meada, jakoby u 
Annęjidów pojawiał się w chwifi przygotowania do 
w ydzielan ie pierwszego ciałka kierunkowego około 
jądra jajka cały szereg promieniowali zcentrok&mami 
i jalyoby dopięto ęjz !pdłhięd‘ży nich dwa pó zostawały, 
tworząc bieguny figury achrhmatycznej, uważa autor 

lia, fałszywe? Obrazy podobne spotykał w jajkach nie
prawidłowo się rozwijających, obrazy te uważa zatem 

E a Otwory patologiczne.
Centrosomy - figury achromatycznej wrzecióńka 

zapłodnionego jajka pochodzą z podziału centrosomu 
wprowadzonego przez plemnik.

Józef M a r k o w s k i  (Łwó\\t)l 0 rozwoju i rozmie
szczeniu ognisk kostnych w mostku człowieka. Alatd^fkł 
złożony z 350 mostków przifgotował autor eto bada
nia metodą Sęłiullzergo. Mostek konserw owany w al
koholu po kilkugodzinnem  wymyciu w  4 —6% IrflO, 
następnie 25%, a potem w czystej glicerynie) suszy się 
i fotografuje w świetle przepuszczonemu

Badanie embryolo.giczne Rugegó" i innych w y
kazały, że mostek powstaje ze zja-iia się górnych 
części łuków żebrowych, lewego i prawego (t. z w..- 
listewek mostkowych). Części składowe listewek mo
stkowych, łączące dwiU sąsiednie żebra tej samej 
stronę.',*modemy uważać za należne do dolnego z tych 

Jdwóclliżeber.
W  chrząstkowym  nieparzystym  zawiązku mo

stka poivstają ogniska kostne paflm i w  każdym 
z siedmiu jego odcinków, jako produkt odpowiedniej 
pary żeli er, na liniach łączących środki wcięć m’ię- 
dzyżebraSH pl mostka. Z siedmiu par ognisk ki dwie 
górne, odpowiadając^ d\yhin^p,bń:wszym parom leber, 
wchodzą w skład rękojeści mostka, trzon zaś zawiera 
pięć par następnych.

W yrostek mieczykowaty przedstawiający część 
mąsjtka, odpowiadającą żebrom w rzekom ym , lecz 
w wys&kinriMopniu zmarniałą, zawiera nieregularne 
ognisko k. jedno lub dwa.

s  9Pak typowego skostnienia między 35.(j m ostka
mi nie ^spotkałem nigdy, z powodu następujących 
zboczeń:

1) W  rękojeśći zamiast górnej pary ognisk K., 
występuje z a w s z e  o d r a z u  j e d ne? n i  eSjar z y s te  
©•gni sko;  lub czasem dwa ogniska k. nieparzyste, 
położono na linii:sym etryi. f

;;-2) W  'górnej c™ści trzonu zamiast parzystych 
ognisk k. ipo/wstają zwykle cenogenetycznie niepa
rzyste, po jednym  w' każdym  odcinku. Ten sam sto
sunek często występuje w całym mostku. Można za
tem  odróżniać-m ostki dwuszeregowe, jedno-dwusze- 
regow e i jedhoszjljó^owtk

3) Ogniska H w dolnej części trzonu tworzą się 
cz^fjp dopiero po urrlfeeniu , nrbże irównieź wcale 
nie występować.

4) KefiSM) stw ierdził, że asym.etrye w przycze
pach prawYch i .lówych żeber u płodów, noworodków, 
w zględni®  dzieci, są daleko częstsze, niż u osób do
rosłych.

5 » y m e t r f c  w budowie mostka objawia się 
także ftem, że z parzystych ognisk kostnych prawe 
zwykle tworzą się wcześniej, a teni samem wielko
ścią swoją pr-Siwyżsą^jS ognisko k. lewej strony.

J:-&) Oprócz tytypowych (metam erycznych, ;głów 
nych)« ognisk kostnych w mostku wjiśtępują tak 
w , i w trzonie, ‘ zwłaą^ćża w dolnych
jęgo częściach, aogmska dodatkowe«, jakby wtrącone 
między grupy metamerycznę|?(głównóte^

7) Zupełne skostnienie mostka dokonywa się 
przez łączenie%się opisanych Agniik w tych samych 
odcinkach i sąsiednich, 'i&pzedewsz.ystkiem zlewają 
się zeSjiobą ogniska, nalęsżąńe do tego samego me- 
tam eru (ogniska, tej samej pary). lEróces ftęn postę*- 
puje w  trzonie ściśle od góry ku dołowi tj. .w .tym 
samym kierunku jak odbywało się zrastanie chrzą
stkowych lisj&wekl mdątlttwych. Qwńisko sąsiednich 
m etam erów zaczynają się ze sobą łączyć w “Ogólno
ści później i to począwszy od dolnej części trzonu, 
tak, źe najpierw pojawia się połąb^eufę, między ogni
skami VII avVI m etameru, potem VI a V itd., a naj
dłużej (nieraz pkzez całe życie) trw a rozdział między 
trzonem a Rękojeścią. Tymczasem wszystkie ogniska 
kostne rękojeści połączyły się już dawno w jedną 
całoś.e.' ;

Z pow yższego okazuj©"-się^ źe w skostnieniu mo
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stka napotykam}^ nieprzebraną rozmaitość odmian 
tak, źe między setkam i trudno:znąfęść dwa, któreby 
co do liczby i ro z m ie s z e n ia  ognisk dmstn*®jh zu
pełnie się ze sobą zgadzały

Doc. Dr. L IIJ o p s k i. (Petersburg). Miejscowe 
zwoje w trzustce, jako ośrodki odruchowe W  pracy 
tej autor rozwijfjj pogłątl, źe narządy mi>gą pracować 
odruchowo, bez udziału środkowego ..układu nerw o
wego. Autor wykazał, że trzustka pracuje odruchowo 
pod wpływem  bodźców, pochodzących z b ło n a  ślu
zowej dwunastnicy i jelit ciężkich p r z ^ ^ tó jp c y  
ośrodka nerwowjeg|, któr|.- leży w  s^mej trzustce. 
Do wniosku te’gy iau to r doszedł na zasadzie doświad
czeń, w  iŚTórych odruchowa c.zynnoąeAdrzustki miała 
miejsce przy żupęłri.łe^usuniętym rdzeniu pacierzowym, 
przy przeciętych nerw ach błędnych i wspófózulAyćh 
i przy wyciętym zwoju trzewiowym. Przecinając 
dw unastnic^ na wysokości \v‘r<aau wątrobowo-źołąd- 
lmwó-dwunastnicowego i uszkadzając odpowiednie, 
mie]sce trzustki, czynność narządu ustaje: z jieHo 
autor wnioskował, źe w  ;t$£n. miej||m, w trzustce jaę& 
winny się znajdować komórki nerwowe', za pomocą 
których odbywa się odruchowa czynność-, gruczołu. 
{Rzeczywiście po^jmiki.&s"kopeni.znalazd a u tor ogromną 
obfitość komórek ne.rwowych w formłę z w oj ó aa. Na 
jednym tylko przekroju znjSffiŹsP̂ pitor| 4 zwoje po 
25—30 komprek nerwowych w każdym. Z n ą ^ io n e  
na tem miejsAu zAvoje - jakRu-ż- zapewne i in|(p? 
może mniej łjcznieBw innych miejscach trzustki znaj
dujące się, odgrywają rolę ^odruchowych ośrodków 
dla wydzielniczej czynności trzustki.

Doc. Dr. L. K o p i e 1 s k i. (Petersburg). Przyczynek 
ao fizyoloyii zwoju trzewiowego (plexus coeiiacus). Autor 
wykazał, że u psów z w p ię ty m  zwojąiń trzewiowym 
występują nasdępująpę objawy:

I. P r z y  ży .c iu : kał rozrzedzony* a) k ra is ty  
w pierAVSzym okresie 10— lg d n i,  babiały lub koloru 
szarej gliny w  drugim  okresie; w tym  ostatnim  zjawia 
się gzę|§3 . kał koloru ciemnej czekolady lub stali,
c) mueno cuchnący zwłaszczauw drugim  okrjjSDe.

II. N:a s e k c y i :  1) obecnoppkrwist.ego piynu 
w dużej ilości w  (jelitach cienkich; 2^i.lnęi:pi'zokrwie- 
nie żołądka, zwłaszcza^ w S^ścSp-ódźwiornikęwej, 
djwunastnicy, górnej i dolnej części jelit cienkich 
i górnej cześei ^jelita grubego, — przekrwienie w y
raźnie (tętnicze; 3) wrzody okrągłe 'w żołądku, dw u
nastnicy i (górnej rcźjjsci jelit ciępkich; gHzanik kępek 
Peyer’a.
'■ Autor mógł utrzym ać przy życiu psjg które dotąd 

(do 4. Lrpca: 37 i 54 dni po _ operacyi) czują się 
zupełnie dobrze, mają znakomity apjśflyt i naioierwszy 
rzut o kąt n i częin m e-różnią się od zdrowych pS w .

y.Auttor zestawia wyniki swoich badań z danLęmi 
z patologii; przyczem zwraca uwagę na biegunkę 
przy cholef.ze i znane już oddawna przy nięyzrniany 
patologiczne, występujące w  ^w ojach  trzew iaw jgh. 
Również objawy u psÓAY z w yciętym ów ojem  trzewlo- 
-\yym przypominają objawy z;: strony przewodu po
karm owego przy tyfusie. Oparzenia również dają 
S^ęsto kał rozrzedzony. Przy tyfusie i oparzeniach 
znaleziono już oddawna. powjażne-zndany,patdl^«ipzne 
w  zwojach trzewiowych.

W  patologii »wrzodów okrągłych« należy także 
mieć na uwadze! znm nyfw '! zwojach trzewiowypb.

Dac. Dr. L. P o p f ę l s k i .  (Peteęsłmrg). Sposób 
działania pilokarpiny na gruczoły. W- pracy swej ajadr 
przychodzi do AAmijSjękuf£gp pilokarpina działa na gru
czoły tylkokprzy obecności bedżców ,działających na 
nie z zewnątrz. W niosek tęn opiera autor na do- 
świadczeniach-jw których trzustka odpowiat%ła wydzie
liną pod wpływem pilokarpiny wtenczą.s|jjkiedy jedno
cześnie wlewamy do- dwunastnicy kwas solny, posia

dający zdolność wywoływania czynności trzustki. 
Autor dzieli gruczoł* na powierzchowne i głębokie. 
Powierzcho^ifM i jak ślinianki, łatwo pobudzić do 
czynności; — istnieje cały szereg bodźców., jak wjy- 
sychaniejjamy ustnej^phecnośdvpokarin,ów it-. d., której 
działając' prawie bez przerwy,- u t rz y m u j  gruczoł 
w pewnym stopniu napięcia, titąd pochodzi łatwość 
otrzym ania zw iększonój" ifóści śliny pod wpłyAvem 
'pflokarpinjSóiłębokie gruczoły,jak żołądkowy; wątroba, 
i trzustka p i a &  się zachowują, na, pierwszy rzut oką^ 
Avzglęęiem pilokarpiny,,.trudno je pobudzić do zwję- 
kszonej czynności; zostają one bowiem pod wpływem 
bardztfiśiłnie rozwiniętego dla głęb's^ie^ gruczołów 
hamująceg-o;.- aparatu nerwowego. D ośaa ladczeiiia yS y *  
kazały, że gruczołów trawięjj£uwych żołądkaraupełnie 
nie iiiKzna pobudzić do es^gnności z.ąponiocą pilokar- 
karpiny; to samo i wątropy. Autor wykkżał źe pó- 
dobnióz zachowuje sieftji trzustka. yDla otrzymania 
zwiększonej ilości soku trzustkowego pod wpłyĄem 
pilokarpiny, j g l  potrzebny jest zewmętrzny bodziec. 
Następnie autor różstrzyga pytanie, w jaki sposób 
działa p ilokarp ina/na gruę^oły? Autor w.^k^zał, źe 
pilokarpina podnosi pobudliwość zakończeń nerwów 
wydzielniczych i w  ten sposób ułatw ia w pływ ze
wnętrznych bódzdów; — pilokarpina nie .usuwa halmo- 
wania, gdyż hfjrwjS hamujące nie zojstają porażotó.

H p r .  L e | |n  R u t k o w s k i  (Płońsk,jg 0 Mazurach 
z okolic Płońska. 1. Mężczyźni chłopi z okolic Płoń
ska mają w yższy wzifóst niż ludność ';wie]ska:’'$lin- 
nljfch już zbadamph ol&iic Królestwa i łpą‘lię.fi; od
różniają sfęjjteż od wło^cian)g'alię.yjskich;1̂ sancloi®ęi’- 
skich i lubelskich w ęźszem  i n iższem gzp lgwąwgższypi 
nosem i mnfejszą krótkogłowością i dliększym, procen
tem długogłowy.ch.

2. Kobiety chłopki względem  chłopek z innych 
okolic 'źPplski zachowują się ba-k, IjAlc î mężczyźni.

31 Pomiędzy rozmaitemi kategoryam i ludńości 
wj,i,Ąs‘8iej: gospodarzam ijzam ieszkującym i dawne kró- 
lew s^^gzny) włościanami (lhi eśzk ańtą m i ,;wsi szjaehśs^ 
ckich) i służbą dają się' znaleźć zn$ęznet«róźnice szce- 
gólniej co do Avagi i wzrostu.

4. Przy rozglądaniu się szczegółowem we w ska
źnikach czaszkowych naszej ludności wiejski©t Za
uważyłem draS maxima 1 wśród mężczyzn i wśród 
kobiet, loby mogło dowojdzić pochodgenieyuiazurskich 
chłnpÓAY od dwóch dotąd jeszcze niedokładnie zmię- 
szanych typów pierwo.tnyćfij-7 podłuźno- i krótko-gło- 
wego.

5. Szlachta ziokblic '^cniśkajjak  jak i chłopi 
mniej króLko-głowai ni ł szlaćkfa południowa KrofeAlwa 
lecz odróżnia się,.od k ĵ ostatniej znacznie mniejszym, 
wzrostem  (wprost przeciwnie niż chłopi).

7. W śród chłop.ek, tak jak i wśród kobiet szlach
cianek -znacznie mniej,ąię spodka  długckgłowych, niż 
wśród mężczyzn pod względem  rozwoju klatki pier
siowej).'wzrostu i wagi szlachcianki tak samo zacho
wują się ._yvzgl,ędem mężczyzn jak i chłopki, \M jest 
okazują mniejszy wzrost i słabszy rozwój klatki pier
siowej.

7. W  porównaniu z chłopami szlachta płońska 
okazuję- wyższy wzrgst, większą wagę, słabsży roz
wój klatki pięvąio\%j i wyższy wskaźnik czaszJięjyy, 
co wsżystłio razem wzięte niogłobję wskazyw.ą.ć na 
nieco odmienne pochodzenie) lub teźłźna stopnioAce 
AAryodrębnianie się szlachty.

8. ffitrównanie ludności mazurskiej zgjkolic Płoh- 
ska z ludnością polską gubernii południowych i/ró- 
lestwa i Galiijyi potwierdza hypotęzę wygło^ź.oną przez 
Kopernickiego qo do zwięk,szania„,się długo-głowości 
w kierunku ku północy,• a |o b y  nain mogło Wykazy
wać, że pierwotnem  siedliskiem typu długó-głowego
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byty krainy północne (u nas pomorze bałtyckie) sie
ci lislsiep. zaś krótko-głowów Karpaty.

09! Porów nanie pośrednio i podłużno-głowych, prze- 
zemnię*wymienionych osobników z osobnikami krótko- 
głowymi, pomiiTąwśzy-linne różnice wskazuje na  zpa- 
cżnie niższą wfesę i słalj.ąsy rozwój kjatki piersiowej 
u pierwszych, co mogłoby w y jaśn ij gdyby został® 
spraw dzone w innych-Okolicach, stopniowy zanilsjpęy 

•też wyradzanie się typu dług<|fcłowego w całej Euro- 
ęp.ie a przynajmniej SjjiuważonH przeżeranie znacznie; 
wdmhszą skłoliność dłi/go-głowych do chorób płuc.

10.u-Różnicgł między ludnością płońską a ludno
ścią! pozostałych djjtąd zbadąmych okolic- Polski, da 
‘fję w zupełności wyjaŚnitGwpływeIrn zamieszkują^śgę-, 
w niezbyt odległej pi-z‘eszłości (bo naw et już w  cza- 

reach historyczn^ęl^fza JCazimKjrzH OdnowicielaSyibitą 
m as^ W so k ie g o  ludu dMSdŁgtoweffi), którego ślady 
pozostałych w tak zwanych mogiłft&h rządowych, roz
rzuconych po naszej okolicy głfhu.

11. Krótko-głowo|b naszej ludności, dowodzi, źe 
już mRŻe w ckasśćh histerycznych z południa Polski 
od KarpŚCB ciągnęła w nasz® strop.y fala krótko-gło- 
wów, tddfyź w inny sposób (powolną ^iaójgflUui^mq- 
źnaby ĘoMie óbjaś-nić tak wifefkich różnic we) wska
źniku czaszkowym, pomiędzy ludnością teraźniejszą 
a ludnością grobów rzędowych.

P. S o s n o w s k i .  (Kraifów) Przyczynek do fizyolo- 
gii układu nerwowego u szczeżui (andonta sp.). Grupa 

-mięczaków jest nader cielfftw^ dla bąuah porów naw 
czo fizyologicznyg^h, ze względu na stopniowe zlewa- 
n;ie Sę początkowo rozrzuconych p i a ł e m  cjęle zwo
jów, na silnie rozwinięty Tonus mięśni, j&raz nadzw y
czajnej powolności reakcyi. Te względy, oraz chęć 
sprawdzdffiaPbadań Paw łow a nad ner\y_ami hamuj.ą- 
cemi, tj. znoszągemi tonus- mięśni, pobudziły autora 
do zajęcia się f ilo lo g ią  układu nerwjowfego u szcge-' 
żui. Z dotychczasowymi badań doszedł autor do na
stępujących wyników.

1) Metoda G-SgTego dała snu, jak i innym auto
rom, dotychczas wyniki ujHjSre, wobec czego trudno 
mówić o połączeniach nerw ów  wi,zwojach, oraz o poh 
czątku w łókięń^tw orzących nerwy.

2) Zjawiska wiekmmzne w nerw ach szczeżui ró 
ż n i j  się fcylkó jakościowo od tych, które występują 
u żaby i zwienząt kręgowych.

o^R od działaniem  morfiny i kokainy ustępuje 
tonus wszystkich prięśni.

4) Draźni.enie mózgowó-trz-ewiowej konektywy, 
brzegów  płaszcza koło otworu skrzelowego nie -'wy
wołuje skurczu u o? i) dopiero drażnienie .miózgowo- 
iiQ'źnej konektyw y skurcz tu wywołać może. Przez 
zwój główny nie ma:_przeto bezpośredniej komuni- 
kacyi.

5) Również nie udało się autorowi zauważyć 
prz.ęcl\ódze'nia w ahania wstecznego z mózgowo-trze- 
wiowej do mb.zgowo-nożjtfej konektywy.

6) Do wyw;ołania skurczów potrzeba prądów' sil
nych i nie bardzo krótljfo trwających.

Tj^Skurcze od prądu.‘-otwarcia występują rzadko 
itkylko w warunkach bliżej. jeszcze nie zbadanych; 
zwije się, żejfcwpływ tutaj ma cz&s trw ania *^rądu.

8) P rzy  podrażnieniu mózgowo-trzewiowbj ko
nektyw y od strony zwoju trzewiowego rtastępuje 
skurcz zwieteęza tylnego, po chwili zaś następuje 
rozkurcz i naw et zmniejszenie poprzednio już istnie- 
jąćegiwnapięcia. Jeżeli zwierzę przedtem było dość 
silnie narkotyzowane, zdarzjwjjBsię może, iż będzie 
sam tylko rozkracz. Je.źeli drażnić przyległe- okolice 
płaszcza, to następuje tylko skurcz, lecz nie ma^ma- 
'st-ępnęgj©j zm niejszenia napię'c.ia mięśnia. Jeżeli bę- 
dzferay%iąg|eti(clrażnili, np. w  1 sek. prądem  trw ają
cym 1 sek., to otrayiham y bardzo charakterystyczną

krzyswą. Stwierdzić jedGrcik z pożądaną dokładnością 
istnienie nerwóiw hai|>ujących dotychczas sięgnie udało.

Jan SttgybpiO unaczynieniu zębów królika. Naczy
nia krW.ionośneGfworzą p |ązątkow o w -iHląsżu zęba 
g ^ ty  nie.regularnyfsplót; z wzróśtem zęba przebieg 
naczyń' w-iększych jstaje się ^regularniejszy i skupiają 
się więcej w  środku m i^aw. Przew agę w pulpie 
urają naczynia żylne. Większość bowiem tętnic, zdą
żających do zębów dochodzi zwykle;!, tylk.(il do p.od- 
staw=p m iąszu i clzielifcs-ię t u  na szereg drobnych,na
czyń, które wcffodząra w/gJ-aĘ miąszu nie mają już 
cliaraktęru t'ę'tniozg|:p; mała lylko ilość ich Z a trzy 
muje charakter .tętnic i przebiega jako takie wew nątrz 
pulpy. W szystkie nasżynia zjgr/u wązkie w  zbitej 
podstawowej części miąszu rozszerzają si^znac-zóie 
po przejściu te) warstwy, a zbliżaj ą $ i|ię  ku powi<£. 
rachni nciąszunWzeŁziefają sg! na-ćienkie gałązki, l#5rS  
wśród odontobjajstów Dqj t̂Ss.Łma zębiną łączą się 
w gęstą siatkę, , algi to już inni autorowie opisali.

P iO j 1'O Ł y i j a i /BEpB pe zębów dążąojak liaikrótaaB 
dxołrą! gałązki, oddzielające się pod kątem  prostym 
od tętfiiey szczękowej. W  późniejgżym okresie . r o i  
wo|owym arjerići a h m la r is  inferior już zdalekfi w y
syła tętnicę, ta mija ząh, dla którego jest przezna
czona i wchodzi do przegrody, odgraniczającej ząj) 
ten od następnego. Tutaj tętnica, oddaje liifzneUga- 
łązki zakrzywia się łukowatą^ w s tę g ą  ołęęza organ 
szkliwa, którego IgŁstka, pozostaje zawsze u podsta
wy wciąż Rosnących zębów - dopiero dochodzi do 
m iąszu tęgo zęba." s{B /.r.-s ili , .. -j a

Pocfćzas Zmiany uzębienia-'-za,mykają sići-zęby 
mleczne u podstawM prawie zupe-łnię, a w -miarę 
tego; napzynia w miąszu ich rozszerzają się liardzo 
znacznie;- warstwaęodo.ntpblastów się powiększa i wy- 
dzipja szybko zębinę- przez co jam a ich zarągta pra
wie y'upfełnjc i ząb pozbaAvionry pulpy obumiera. ̂ Ob
um arłe j£e zęby ulegają' częściowej jteesorhcyi^ijRrsku- 
tełicclz.iałania Saoźyń kr-wionpsoych, otaczających roz
wijające się pófl:mlecznymi zęby stałe. \\"zrost osta
tn ie j Tp.ejwoduje wypchanie zębów mlecznych ze 
sztjzęmi na zu w n ą tr^B

Rulpa oeganu szkliwa (jSchmęlzpulpd) słuŻY,1 w e
dług przypuszczenia autora, jako filtr, któiiy dóstar- 
cż^ Jcomórkóan w .arslw y' wefBSfnętrziiej, szkliwo wy 
dzielają^fm  odpoAviednieg:b mfitetyału.

D r.lftl.iJ^def a n e w s k a ,  (Bruksela). O gruszko- 
watych wyrostkach komórek nerwowych. ■kBracuią.c od 
lat. kilku w fizyologicznym Instytucie fSfeaSjh, w Bru
kseli, praeprowaijziłam szereg- badań nad {systemem 
nerAyówym, a zwłaszcza nad morfologią -ortiż f^TO- 
Jogią tak nazw anyu | przeżeranie »Gruszkowrsrt-yoh 
w yrostków ^ ( A p p e n d i c e s  p i r i  form .bs), którymi 
ndjeioinę protoplazm^yczipe wyrostki komórek 
kory roóżgpwej,jgdy zabarwuamy ją metpdą Gółgilego.

Z badań mybh wysnuwają się następuj.ące wnioski:
1) U zwierząt dorosłych i znajdujących-się w i t a 

nie zdrowym Avyros t . ki  g r u s z l o o w a t e  stanowią 
nieodłączną część komórek -mrwowYclńfeW korze mó
zgowej,. w  szai’ych jądrach u podstawy) móz^u, 
w móżdżku i w rdzeniu przedłużonym.

2) W  ćmbryomilnym rozwoju w y r r a f f l i H r a |  
s z li  p,w a^e  pojawiają się.ilader późno, to jest w  epoc -̂,-' 
gdy Momórtó ś a a owe doszły już do ssjezytu swego
PO Z AV O.j U.

pij^Yskutek silnej narkozy gruszkowate:wyrostki 
z n i k a ć  m-og.ą Waniektórych miejscach liorytmószgo- 
AY§j, a w^yretótki protoplazm atkczne:dotkniętych komó
rek najczęściej f?tają się wóavc^ ćsi nierówne, i przy
bierają posMć różańcav (e ta t (per l e) .

4) Ro; pewnym przeciągu 'tezasu  (killca lub 
kilkanaście dn-i) uszkodzone komórki nerwowe w ra
cają do stanu ŁormalnegR niep.ejw.srości perełkoAA^ate
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znikają, a wyrostki ;gruszko\vale"'.znowu ukazują, się 
na w ypustkach prgtoplazmatycznyoh.

5) Nie należy jednaję sądzić, iż wyżej opisane 
zmiany są dowodem, że komórki njhwowe obdarzony 
:są ruchem' amohbidalnym, jak -TOlętwheTd-zą niektórzy 
autorowie z Duval’em na czele.

6) Zdaniem mojięaji w ytw arza.ne'siq stanu prared
li o w a t  e g  o (etat perlć, elat; variquę^xj ną.ayfjfpu- 
slkach komórek nerw ow ych, zaliczyć należy do 
objawów chorobliwych, spowodowanych zaburzę*) iem 
w  odżywianiu komórek.

7) Co sfej tyczy szybkiego z n i k a n i a  w iy ro s t-  
k ó w  s z k o wfŁ^ty-cui pod wpływem  silnej ^ a r-  
kozy oraz w wfięlu innych wypadkach, | |o  dowodzi 
to wprawdzie znacgpego stopnia ruchliwości tych 
zakończeń nerwowych, wHEBSliliwoŚMich zauw 
m ężna jedynie wi słow alh  nieprawidłowych.

.8)' 27ę \ł|zystk ich  d.ot.ychczasowrycb spostrzeżeń 
w ysnuw a się. wniosek, że w y r o s t k i  g r u s z l ^ g :  
w a jte  pośredniczą w zetknięciu .sta komórek nerwo
wych.

9) Możliwem jest. pfi^to przypuszczane, żeti przy 
normalnych wąrunksCSh (iżyol£$jeznyeh w y l^ tk i  
-^bfezkow ate^ibdarzóne do pewnego stopnia ruch
liwością i że zapomoós oscyllacyi niedostrz^ttlnyoh, 
dla naszego oka, zń’i'idn:i;gh onSRą.Osutfek między 
neuronam i i tyrmspfosobCin wyw ierają wfiływ n»>pr*a| 
bieg prądu nerwowego.

D r L e o n  Ś w i e ż  a w s k i .  (Lwów);. 0 Mczb.e, 
kształcie i rozmieszczeniu piramid w nerce człowieka 
(z okazaniem rekonstrukcjo za pomocą blaszek wo
sk o w y c h  Miuteryał p rz^ o jtó ^ an y  i zjHś îł' w ten spo
sób, że zatopioną wjjjffiilufoidjąhe całą nerkę^ćżłow leka, 
za Ifpomocą mikrotomu wodnego (Tauchinikrotom- 
'Promme et Cefcnp., A\riedm ) dzielił autŚY na skraw ki 
'tak wielkie jak n frka , w  kierunku osi długiej i czy
nił z tychże preparaty takie, Pak zwylie|hhy m ikro
skopowania, z tą różnicą, fe preparaty ,miały natu
ralną wd(||toś<JHp]>3 i 500 mikr-grubości.

SA^erja takich piramid przedstaw iała nerkę w ć£- 
łośof. Dwa razy w ap*acie  projekcyjnym powiększone 
obrazy bierki umożliwiły wykonanie- rysunków pira
mid w przekroju, a skęro były ^skm kijpfrnm id ca« | . 
serji, kolejno po sobie następujące, w ygnano je na
tabliczkach woskowy chh*.

Po złożeniu l zlepieniu szęregąl tabliczek otrzy
mał autor p la ^ ^ S n S  figury piramlid, wraz z kieli
szkami i miedid.czką nerlho^yą. TjaĘc^ekonstrukoyjne 
figury, słulhce jako okazy do deSonstra!ę-yi na po
siedzeniach sM f t  (-iąlffilgź se fy g  skraw ków JE§|ek 
w wosku ni.e-noódelowanygffi dają prawo do staw ia
nia następujących wniosków:

1. Ilość piramid jest znacznie większą niż do
tychczas sądzono. Pochodzi to z tej przYgżyny, ż.e 
dotącr przekrawańo fhćrkę niemal zatyszę., rząęby 
mężna, »przez środek«, a w  płaszczyźnie tej piramid 
stale i ni.ęzlhiennie bywa najmiej. N&stępnipjjz nieli
cznymi w yjątkam i, piramidy są staje i niezmiennie 
pSszisaś&ne, tak, $ę ^r.up po trzy, 'gztery nawjrt.phęć 
z jSfD.bą zrosłych piram id można liczyć około 10, a za
tem piramid około i p r^ sz ło  30. W ydarza się, źe 
piram ida ma samdistny kieliszek, -lesz igj najeży do 
łwypallków mniej często spo tkanych .

2. P iram idy, jakor takie, zawdzięczają swą na
zwę niedokładnem u ebrazotyi przekrdju i temu, 
brodaw ka ma k s ^ a lt  piramidy. J'ymcza(§gm, -po od
cięciu pir^wnid drugiego (ij^ędu, tak zw. w^yrostków 
piram id okazuje się, że kształt piramid jest raczej 
wieloraki, a bardzo rzadko piramidpAjgSl Niepegular- 
neść i częsjjg spotykanykikształt sześcianu o nieró- 
wiiyoli ścianach lub bryły o kształtach, podobri^tóh

do jaja, uzasadniałyby mrtąj nazwsp dla odróżnienia, 
źe wyłącznie brodawka przedstaw ia piramidę.

Iftk R o z m ie n ie n ie  piramid przedstawili cechę 
bardzo typo.Wą i charakfeijyśt^iną. -Mianowicie na 
p&klsiawifl piętnastu na-serje pokrajanych i przekręt 

wów na całych nerkaci-k.można podziSiać grupy pira
mid na dwa szeregi. Bzerea brzuęfcny i szereg grzbie- 
toyyjaifcotumna ve<|.ralis erasol. dórgalia). Dowo.dzą 

(tego obrazy reko,ns?trii]ęęyi i tłumaazą uw agę pod i. 1 
wyrażoną, źe, w miejscu dziś uźywanegci-pirząkroju 
Berki' znajdujemy .mało i mniej piramid, niź w  czę
ściach bliżej powierzchni. Z SpgStóępowodu m ężnahy 
powdedzieL^że przy sekcjach tferki widzi się piram idy 

fegeścSLowo, a to  przedowsz^stkietń szereg wzttszny, 
podczas-ijgdy szeregu -grzbietowego m yejnal s ię  h i 

[|jjdy n ie  fife 'lą j|a . To znów 1 tłumaczy: się nie tylko 
•Jem, ż ^ w  płaszczyźnie połowiącej) nt^ ą g gńltpotyka

granicę między dwoma szeregam i, ieicz lalgre 
i tam, J|MszerjtS| hrź-uszn-y zwykle jest obszermeijsSy 
we wfzySkióh wymiarafcli i końoŁy4@ę wrprawdzie 
w  płaszczy znłtSipołowiącej nerkę:, lecz płaśhcZyzną tę 
przechodzi, a gdy go już n:!$- stanie, znacznie w' tyle 
poczyna si,ęi szóreg grzbietowy. Td prawidło*. doty
czy ś r o d k o w y c h  grup piramid WiEcz odmieni i i%- 
lecz znowu stale i bardzo wybitnie przedstawiają się 

'grupy, górna i dolna obu sżer%ó\y? (irupyew, zrosła 
ze sobą, przedstawiają najwięk|5;ą liczbę złączonych 
piramich^gSromądzą oba szeregi tak, źe w  tyin m iej
sca tworzy się zbitośó IrczńSch oh dli siebie istnieją
cych piramid.

XII. Sekeya patologiczna.

Prof. IT1 a v a (Praga). Prispevek ku ucinku spor 
Plasmodiophora 3ranicae Wóronin a poznamku ovariole.

Pfi vyśeti'Ovani pfip.ądu varioly (c. lSf, ktera po- 
dfóułió^dołte opetne jednou v PrażlK ó ojeclinel^ObjCT 
vila, “ućinil fśefn ■zo.tśsfu pozorowani v obsaliu pilstulky 
Yariołosni. Mjmo jinych. metliód', barvil ifsem reay 
kuże i lii^hodou VVeigertovou a tu  nabył jseih ^ j< ^  
dtie serii fe^fr, a j prostorky S3?tbvicky yyplneny h}dw 
maly.mf,- kulatymi, '/,lutavymi tellsity s cfcntralnim- tma 
yśim bodemByiz prilozenou ki^sbu), ktera se niża- 
dn t m bar\ivęm  nechtela, zbawiti. Teltska hyalinni 
neęyly kryinky rude, nebyly sporami bakterii, n-ebylK« 
kvasnioo\ itymi tyary. Takovd ,1^iska raa  yariA ęji ve 
vakciue' Lyla już nekolikrh'te>?'popę/uiaB(Bó#beś, Monti 
aj.), ale jtćIąYyznam do dnes neni (dbj^snen. Kulti- 
vovali jsme tako z toho plipadu z krYe i z pustułek 
slreptokokky, ale żadńe plfsno. V dii^ęfśich luttedh 
hyla variola u pas*iAastej;^| a tałkó' v t-śęhto pfipadeęłi 
§ e m  poukazal jak -ćaśtou jest secundćfrni aneb sóu- 
ićasna in|ehce se stleptokokky, ^taphylokokky aneb 
i s bakterium  septatum ; ano formy haemorrhagickę^ 
ktere g d  kliniku nazvany jsou Purpusa variolosa 
a Varioht -jharmorrliagica nejsou neż ai$»? prva:yBe- 
psis stre-pfokokkoYa in vari»Ia in-stadio praepustu.lf^ 
tionis a ta druha' Sepsis streptokokkowi in stad iij 
pustulationis. Per parąnth.esin feoerjo, videl jsem  pfi- 
pad prave Purpura variolosa t. j. plihakl haermorr- 
hfigicke diatĘpse: lęntikularni krvahenl vBg»« diflusni 
pak na;. kMijunktivach, tećkowitó haShorrhf^re  ve 

^KŚecli argćinech. Pripad ten smrtil za 1̂ 6 hodin v dobę 
epiilemie yariolosni a pozmin jako wariola yera, jeli- 
koż mik^asRopięk^'-^jkftżi dały se prokazati póf^tky 
tyorelii se n||tovi'5ky. Ani pfi baktmrę4ogdęke4in ani 
pfi mikroshopickem^Yyśetfeni nedąlyt se prokażati 
nćjake milwoby. Z pfipadu tolio możno gouditi,.ze 
ludiż exisluji v prubehu vai™la ruzife iiaemorrhagi- 
ok^fprooessy a sjjfe

1) puvę. du variolosniho;
septickęho ;(fftvaSe slreptokokkii^Ł
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Pouze prvemu proeessu -by pfinaleael nazev 
P u r p u r a  v a r i o l o s a ,  kdezlo druhy by se.- mohl 
oznaeili jako druho lna streptokokkoYa purpura ei 
sepsis in variola, ktera-ż-jecbiou SHpfóićRu praepustu- 
lace (Magrinova kuże), po druhej do j ia  hoteYyc.h pu
stułek aneb mimo ne hast®®.

TcKska ta jSjichz; ryznam u nemohu eAśem s ur" 
‘ęitostl tał® nićeho rici a jichż ńalez tolikd^pozriame" 
navam, prlpommala mne spory1'Plasm odiophorae W o ' 
roniu v kofenech kapustovitych B ak ji tako Yyobra" 
zuji ve knize jfag. 399, Hlava-Obrzut Patliol) aneb 
m ikrokysty j\'P^zett)zou.

Zjjopatnl ■ jj.se m si infikovane kofeny kedlubny 
a vstfikoval jS m  rozmelnene su c li^ ^ a la te  kofinky 
per venam  kraliktim .a do luiże moróatumjdy Ffędpo
kładu, zdali by snad lyto porosiły spugobiti mohłi 
yariole podobne o^^poćneńi'. Rezultat był vśak ne- 
.jgfttivnL

Kdyz Jetosnłho roku Bjfiradrareocky (Centr. f. Bakt- 
1900.)-' uyefejnil pokusy sve o plasmodiophoru Brani- 

fi^ae a tordil, żę vzni©i kolein subkutani injekoe my- 
-ypinatosmoniidor, yzpomcnul jsesn si svych negątu 
vnłch resńltatu a odhodlal jsein se pokusy Podyyso- 
ck eh o ||> -p ak o v a tia len to k ra te  ce-pstvym materiałem-' 
Plasmodiophory, kteźpu m i^naśyprofejsgor botanika^ 
Dr. Gelakovsky laskach zasłał.
Oćkoyanu były: 1) krałłk spory PJ. B. per venam

' 2>)* morce » intraabdom inalne
3) krysa » »
4) » » subkutane
5) » » subkutane
6) nekolik żab PI. B. do łymphati- 

ckćno vaku itneb po skarifikaci do jkuze.
Za 4 a 6 ^eylól była zvłfata zabita. Subkutani 

injekce u exp. 3 zlmisala; v exp. 4 była ćdstećka 
ofikokana,;opouzdbepą; v jS |p .  2 a 3 povsta(a velice 
rozsahła gH nulie (pseudotuberęKlosa); v pentoneum  
parietale a yisoerale błLe^uzlićky velikosti śpendlikove 
klayjkky, omentum z,tlu|tcle a protkdno belaYymi 
inlil tra>ty,: ktere i na serose ja te r a słfeziny se nale
żały, 1. a ;6  zastał bez yysledku.

;ii3?fi^«jśfietfoviŁn 1 mibHoskopickćm uzlłku peritonęjSf 
alnich ay.u-ziiku yŁw azion  podkoźnłm naleząm e 
fijujłcł obrazy: V  Ss^edu uzlłku jśąu  buttkjgijrósllinnć 
a leukcfe-yty; spory Płasm od. inBrani^ae nejsou vice 
v idŁt aneb yyp lńu jł ijeste bnaky rostlinne. Kalftin ipak 
nalezćime zon u, kferąhfj.e jŚffigiice ceynata ą iobsahuje 
buuky^łobroyskśp jin d e  epitKelbidnłylił& inebty a jyre- 
tenovite bunjićjlsp Tato vrs tva  se ponenahlp? z traci za 
ubyvan ł bunicneho infitrńtu a pnbyvan l intercełlu- 
łarn i hm oty doCgfkolnl tkane. Zvlaśtn ł Yyh-lęd maj! 
praeparaty pfi ruznem bw ven i. RęjzyAzbarYene hae- 
inatoxylinem  vskutku Yykaśsujl st-j-jcflnl jzbnu jako by 
YTetenoyjternu sarkOmu podobnou —  L e c  barvime-li 
in te rce llu ła tnou j^an  jGHeąśonovou metłiodoiiaj-aneb dle 
B iondiho, Yldlmj^up-rostfed m lade g ranu lam i tkane 
zbytky łib riłl \^e-zivovyGh, vidlri»ć pekne d&Vy a v|_ę- 
chny tva ry  mhtdeho vaziva, y id im e jak[l;oz.rienahle 
tyto zmeny anetlive do norm alińho okofli pfechazi.

Nenł pochybnostł, ze bćT zde o opouzcłfenł ci- 
złho te^esaHze kołem roztlinn.fcłi a spor se utvdfil 
zanet reaktivnł se vśemi swymi a ttribu tj^  jako jsou 
bukocytarnS' a -SbroYskobunićmi fagocytosa aź pró- 
dukce granulaćni tkane.

Injekce ztKapoj ze Plasm odiophora Branicae vy- 
YoliiMatudiź tolikbj zanet a niko]iv alespou v naSich 
e.Yperiment.ech nćjakj7 mjrso-aneb s^rkomatosni nador.

XIII. Sekcya medycyny wewnętrznej z farmakologią, 
balneologią i hydroterapią.

Dr. F ivanci s z e k  B ł o ń s k i :  0 potrzebie wpio- 
wadzenia w powszechne użycie odkażających mieszanin 
oleju rycynowego (resorcyny benzo-naftolowego, resor- 
cyno-salolowego lub im podobnych).

»Si qaid noveris, rectius istis 
Caudidns im perti; si non his 

u  tero mecum«.
H o r a t iu s .

Od 1893^ od ogłoszenia pracy Drą Pesiffijeg© 
litóry uwaŹOTodkażani^pkanału pokarm owego w cho-' 
robach zakaźnycdi za piiźądanep a to  w BaKfrnfezcze- 
liłta^clrobnoustrójów chorobotwórcĄ>ch jakoleż w  celu 
zapobiegania tiśh mnożeniu się, oraz zobojętniania 
wytlzielonygh pr^-ez nie toksyn, Dr. Błoński sfrńł sk-f 
zwolennikiem odkaŻĘtnia kanału pottarmowegSai za- 
oyfąi1 podawjfo w każdym odpowiednim wypadku (ZTjjj 
miast czystego oleju rycynowego roztwory rycynowe 
środk^w )t9dkaźąjg.cych (salolu, rąijpjftK j, henzo-na- 
ftolu i naftolu) i znalazł w iftsobio --k ilku okolicznych 

•lekarzy i iflreligentnyoh paa-j^ntów, szczerych zwSI 
lenników swojej, z^sad

Po całym szeregu prób i rozumowań teo re ty 
cznych przyszedł autor do wniosku, że, przyjąwszy 
dwa rodzaje oleju rycynowego »odkażajągp8'°ł?: słabszy 
dla dzlęći d^lUiS 13, i dwa razy silniejszy dla star
szych dneci j do.roS]łych, m pim  w.iecę’ odpowuada się 
zadość wymogom dawkowania.

Ołjak safolu, znakomitego środka odkaTając^ógC 
lecz n)fenezpie{^ueg;o dla małych 3zieci.Ee w ^ lę d u  
na wysojćą1.-, (d4,;4Ó%)i zawartość feti.olu, pierwsze 
in (ę j^e . ząjm ujP  tu nenzmńjiftoJ; mieszanina ólejn 
rycinow ego, zawierająca^ łyżę,® ja jo w e j .(la-gr^ć 
0‘5 benzo-naftolu, c^yli m ieszanina jepj prze
tworem  dla dzieci do lat. 13 zupfełnie Rfflpghriednią. 
Ze w zględu jejdnak, że bęnzdyiaftol dopiero w jeli
tach w yw iera d‘żiałanp? odkażają®:, nalew* prze®) dla 
JjjJdE.ażania żołądka dodaw 1̂ %  iTesmTyny.
Jak wyżej;, wspomniano, dUiŁ-dorosłyćh ch\ a razy sil
niejsze dawki, j.fj. Jł7ąji8 róztwur resorcyny i bęnzo- 
naftolu w oleju rypyigówyin.

D w atef^dpn i^p le ju  rycynowego ))odkażająęego« 
winny w sprzedaży podrefiSnej nosić napf^y w języku 
krajowym: »Olej ryujlnowy odkażający słabszy — dla 
clzpęi do lat 13 — użycie jak zwykłegojł^oleju ryęy- 
nowrego« oraz »olej rycynowy odlńlżając^sjlniej^szy — 
dla dorosłych i dzieci ocl Tat 13 — uźyeiePjjak zwy
kłego oleju rycynowegp«, tudzież różnić się barwą)) 
nadahą n. p. barw ikieju alkauny: ś ł^ ) s ^  bfado-ró- 
•żową, silniej§^y purpurową.

Dla dorosłych również debrze moźnaby zamigst 
benzo-naftólu użyć salolu wBej samej ilości procen
towej co i benzo-naftol.

™ eG^Qk£«M Błług autora w  raziewvprowadzenia 
w j lo w ^ c h n e  użycie może wywiizfeć wpływ kora^:- 
śtny nietyllió na przebieg wielu chorób lecz i na 
odsetkę- śmiertelności.

A. C h e ł m o ń s k i .  (W arszawa). 0 samoistnem 
nieurazowem złamaniu żeber u chorych gruźliczych 
i u maraniyków^Samoisme'f»nieurazowe 'złamania że
ber uw'ażan'e|-f;ą za bardzo rzadkie, wyjątkowe. Autor 
na& podstawie obserwacyi 13 przypadków przychodzi 
do wnioskuj że spraw śgta nie jest wcale tak wyją
tkową, żejlu chorych^gk-uźliczyeh i m arantyków spo-.-- 
tyka się w zględniciW ęsto: Ból, jaki tej sprawie to
warzyszy, uważany bywa za nerwoból lub za oznakę 
suchego zajm-ł|mia opłuaneśj1. Nagłe występowanie bólu, 
'lołśła lokalizacya naprow adzać powinna na,właściwe 
badanie i rozpoznawanie. U chorych, u których zło
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życia konstatowano samoistne, niourkfeowe złamanie 
żebeH po śmięi&i w id z ia ł,autor, źe żebra były nad
zwyczaj lam liw g prof. Śjżewoijski objaśnia gpfteo- 
porozą. Przy pewnem- usposobieniu strony tkanki 
kostnej żeber, które stwiegdzić należy u wielu ch'o| 
rych gruSiczM li i u maran tyków, do złamania nie 
potrzeba- m gle: wystarcza jedenisilny atak kaszlowy. 
Samoistne złamania spostrzegał autor zwyklejiiajcło 1- 
riych żebrach, począwszy od 7-go, a a a  uprzyMÓłejo- 
wane miejsca u\vażać należy okolice boczne klatki 
picbyLwej, iji.ekiedy na miejscu połtjc-zen-ia (ciirząstki 
z żebrem. W idziano na sekcyi u jednej ch/lęej zła
m anie aż 4-ch żeber. Złamane u wzmiankowmiych 
chorych żebra fźriustają się. rów juejsjybko i i ^ n ó ę  
jak u osobnikówrydrowych, dotkniętych! złamaniem 
żeber urazow ego pochodzenia.

A. C h e ł m o ń s k i  (W arszaw a): Wpływ pod
niet nerwowych na przebieg gruźlicy. Znanem jest od
działywanie bodźców ner.Wowych, jak: nadm ierna 
pra^i umysłówa, nadużycia płciowe, nfędosypianie, 
niepokój, tęsknota, troski i t. p. na czynność narządu 
krążenia, trawienia, urynowania, na |iepłófęy ciąłajt 
i przem ianę matąryi. W obec tego już a prióri spo
dziewać ś|ę należy,! że wzm iankow ane czynniki nie 
mogą pozostać bez wjijfcfwlp.' na przebieg jakiejbądź 
choroby, a więc j gjuźlitff. Z w p ł y w a m w s z a k ż e  
powszechnie zam ało ||ię  liczymy. Spo'strzeź|niay do
konane przez autora w  tym kiprunku w szpitalu Dz. 
Jezus i w  sanatoryuin dłą suchotników wjj^twocku, 
świadczą r o wielkiej doniosłości podniet nerwoyyych 
w przebiegu gruźlicy.

W ie lo k ro tn i stw ierdził autor, źe u suchotników, 
którży już od dłi^szego czasu (nieraz prżez kilka; 
miesięcy^ nie '/gorączkowali, u których (.ogólny stan 
i zmiany miejS^owe przedstaw iały się pcmiyślnie, po 
pobudzeniu płciowej natury, fe^kbhólu , (n. po ner
wobólu nerwu trojdziefii^gó) po kilku Bezsennych 
nSć&c]i, po irytapfi, długo ocftldw aliej wizycie kre- 
wnyclfei t. p. ciepłot^Ś.) ciała podnosiła się do cyfr 
gorączkow ali, apetyt zmniejszał się, kaszel^ię w zm a
gaj, a o.g*ólny stan pogarszał.

Jeżeli dany bodziec nerw owy powtarzał się 
u danego osobnika co pewien cfeas, to'"- nieraz za
uważyć było można występowanie* pogorszenia spra
wy gruźliczej w  tyrfrż&S czaśK>. 1 talft u niektórymi 
chorych ńs każde] wizycie krewhhych obserwowano 
podnoszenie się tem peratury, wzm aganie się kaszlu 
i t. p.; u n i|k tórycb kob iet'n iem al stale spostrzegano 
pogarszanie się spifdwy gru-źiiczej w -crtćreśrej peryodu, 
t. j. w  okresie wzmożonej połmdliwbsgi nerwowej.1).

P o w s z.ach n i e ż-ri a b^kf alk t c Rjstfpo .wy stę p owan i a 
pogorszenia sprawy gruźliczej u kobiet w okresie 
poporodowym zgodnie 'Ą powyższem uważać możń.ą 
za skutek wyczerpania układu nerwowego przez 
poród.

Jaką drogą czynniki nerwowej natury oddziały
w a ją c a  ppźebieg gimżlitffi, pYzk dzisiej^zymfetanie 
wiedzy w yjaśnia niepódobna. rPp tylkcBnie ulega 
wątpliwości, że znMomffljł1 w iększość sychcftników 
łatwiej, niż ktobądź iniifjl, pódlegaó-możj&t wpływom 
nerwowej ^ itu ry , gdyż, jak to óbjektjjjjynem bada
niem stw ierdza au-ti® niemal u w śz^ tk ich  chorych 
gruźliczych m ;śm ydo czynienia nietylko z suchotami 
lecz i z neuraiś©nią albo hysteryą.

Pew ien n astró j■ duchowy suchotników, niejakie 
©'sfamfńie władłf. umysłowych, brak woli,' zmienność 
uspośóbiejjflia i t. p. ceęh™ o których oddawma pisano, 
uważać jedynie należy za objawmy neurastenii i hys-

*) -Poofiwnaj częste występowanie w okresie peryodu ner
wobólów1 u chorych na kolkę w ątrobow ą i bólów śtf-zelających 
ti koK e^clolkniętych wjjręlelfi rdzftnia.

teryi, chorób, jak to wyżej powiedziano, tak często 
spotykanych u suchotników.

Z powyższego wynika, że liczenie się ze -stanem 
układu nerwowego u suchotników daw ać la-mżej nie
raz cenne, wskazówki pod względem  prognostycznym 
i terapeutycznym. Rokowanie u suchotnika jzępbjh- 
wąmi ciężkiej neurastenii -jest, ceKris paribus, gojr- 
sze, niż w  przypadkuhjbuźlicy ze słabymi objawami 
tejże neurastenii lub bez niej.

W ięksży pożytek leczenia zakładowego dla su 
chotników w porównaniu z domoweiyi, objaśnia się 
między innemi tem, źe leczenie zakładowe łączy 
w sobie dwie rz^pzy: R czen ie  gruźlicy jako takiej 
— ppwiatr£e, dyemi tuczgba, spokój i leczenie układu 
nerw'o'\jięgp przez mniej lub więcej świadome sto
sowanie metódy W ęir-Mitchel’a, przez leczenie-^ psy
chiczne, hydropatyczne i t. p.

Dr. J e ż  (W iedeń): Organoterapia. Ogólny rzut na 
dzisiaj tak modną organoterapię — iiistoryczny jej 
rozwój s»cl oźasów najdawniejszych i podział jejfina 
trzy okresy.

I. Okres eCl czasów najdawniejszych aż do wy- 
stąpienia BSoYnSSąuard a.

II. Okres od Brovn;sec[uarda do wystąpienia 
Birchnera.

III. Okres od wystąpienia Birchnera do czasów 
najnowszych.

1 Rozwój kjrgaiiotetapii w poszczególnych(.okresach 
a w szczególności w okresie lll-cim, który się da po
dzielić ną3|dwa działy:

P iriii-w szy  d z i a ł  obejmuje środki organotera
peutyczne odrzymanpLna podstawie badania czynności 
gruczołfjw w stanie fizyolóeicznym. — Przejście nie
których najważniejszych środków tęgo działu, a m ia
nowicie: działanie gr. tarczycowego, przetworów jaj
nikowych, gastryny Pawłowa. .

D fenki d z i a ł  obejmujapSodki orgamąterapeuty- 
cźńe, otrzymane na podstawie działania (gruczołów 
wśród stanów chorobowych, na podstawie, zadania, 
jakie pewne gruczoły mają do wypełnienia w walce 
z chorobami ziakaźnemi. W  szczególności tu ta j1 wy
mienić należy teorafę Ehi licha. — i^mów-ióuifę prepa
ratów na tej .podstaw i^otrzym anych, a w szczegół 
ności wyciągu przeciwdurowęgo Jeża. Jego wybitne- 
i swois"te działanie w durzę brzuszhy/m) Zadanie or- 
ganoterapii będzie dalej badaći w tym kierunku na-, 
rzajdy ustroju i spodziewać się mo^ndj* źe k£erui\ą_k 
ten przryniesie wybitne korzyści dla nauki.

Dt-fW'. K ę d z i o r .  (Kraków). 0 leczeniu błędnicy. 
Na..Xl]I-yip Zjeździe internistów  w -Mon ach mm 1895 r. 
zauważył słusznie Bunge, źe dotychczasowe (spostrze
żenia nad działaniem że laza  w blejjnicy nie są do
stateczne, a kw estia  łdczei ia błędnicy zełazem jest 
nierozstrzygnięta.

W  Ś.v\.yęP badaniach starał się dr Kędzii>r na 
przypadkaeb^horobow ^di, obserwowanych w klinici^ 
lełcarski.dj Radcy dworu, prof. dr Ivorezyfifskiieg3| po
dobny skłaik krwi okazujących, porównać wyniki le
czenia różnymi sposobami, uwzględniając w sz&|f«S 
gólności podmiotowe uczucia chorych, zacheęianiĆj 
się krw i tak co do składnikó\vr morfotycznych, jakc& 
też procentu hemoglobiny, jak niemniojgmenstruaejfi 
i ciężaru ciała. Co cło zabiągpw leczniczych ^to|% - 
wał dyetę przew ażnie mięfną, w ciężkich przypad
kach bezwr% lędny spokój, kąpiele, massagp i elek
tryzow anie.' upuspy ki-wi, kwas solny, przepłukiwanie 
żołądka, przetwory jajnikpwm, wreszcie arseii i p rze
twory źelaziste, a w  szczególności piwo^zelaziste wy
robu Kwiatkowskiego.

jKllSa podstawie tych badań dochodzi autor do 
przekonania,^że żelazo,j wśród odpowfódnich yyarun- 
ków podawane', działa w blediaicy swoiście, (jlźali
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tjflko w  odpowiedniej daw ce 'jest SEtósowaira; i ża
den z powyżej przytoczonych sposobów w znacznej 
większości przypadkówf-hie jeśt w stanie zastąpić'le
czenia błędnicy żeiSzem.

A d a m  L a n d e  (W aiszaw a): (Z oddziału Dra 
C11efRffirisktg|o w  sśłpit. Daiee. Jezus \w W arszaw ie). 
Choroba Bright a bez zmian patologicznych w moczu. 
Badanie cheH4|^<i.cęłdrobEjówid o\ęe p r z y z w o li ło  
nas do rozpoznawania Iżaphle^ila nerek w najszer- 
szem t^So słowa znacz|nm ,ę(choraba B rig h tS  tam, 
gdziat analiza - moczu w ykryw a białko i pierwiastki 
m&YfologJjjjszrte (wałeazki i ,kfd.), albo przynajmniej 
je,den He wspom nianych składników. Jakkolwiek za- 
‘.sarda ta_ w  znakomitej większości przypadków jest) 
najzupełniej słuszną, jednak zbyt mało wśród leka
rzy znany ajest [pogląd, żer nie&zawsze dwa te szeregi 
zjawisk t. j. staj? anatomiczny nefki z jednej rstrony, 
a wyniki badania niopzu z drugiej, idą z sobą w pa
rze. z.e u zdrow jph poniekąd osobników bywa cza- 

Sgfn białko w moczu, tw ierdzi poważny zastęp ba
daczy. Do tego rodzaju zjawisk należą: białkomocSf 
t. zw. fizjologiczny (Gigon, Senator, Leube), białko
mocz ppżepuszczająćj cykliczny (Pary-, T e iss ie r^ b ia^  
komocz traw ienny (Boiichard,. Teissier), .bihłkoimocz 
pochodzenia^lierwow ego (Sandras, Jtabenau, Kuss- 
maul, ftlicłfcll). W  osjajnicb:czasach zwrócorijr u w a g a  
na to,Dz§. pod wpływeĄi p&wnjęchr czynników (obfite 

EozwołnienK,, tzapar|ie8 którem u tówarzyszy^śilny ból 
i t. d.) mogą ukazKwSjp się w moczu u osób ponie
kąd z TOrkarni zdro^em i w a«czki ąietyllęo szkliste 
(Ńookclen), ale naw et |ziarniste i nabłonkowe '(Ko
bie® Kossleisp jakkolwiek nerki badane po śmierci 
nie przedstaw iały żSfdiwch iz-mian chorobowych 
(fe§el).

1 'AgTąd źe przy normalnej pod względem  ana- 
;Jomo - p|ttolobmzir.ym n,(£:ce nnoźe się pod wpływem 
tei^, łub ow^Sp czynnika pokazać w moę^u białko1,- 
łub w a l iz k i  a -więc istnienie JąI z:w. białkamoćziu 

/oż^nnościowegó, n ie ła tw o  daje się obećloieJWZawsze 
zrobić mfflna zarzut, że w przypadkach odnośnyph 
istnieją zmianyKminim-alne, których mikroskop nie 

sesraw  stanie wykryć, alb'5^ że-rnakny tu do ć^yijje- 
nia z przejściową spraw ą anatomiczną, może naw et 
o charakfsase cięższym, k tó rp  jednak’ szybko ulega 
wyrównaniu. Rzeczyw iście;1 kwesty a białkomoczu 
czynnościowego należy jeszcze do spornych.

Jeżeli powyżej wspom niane zapatrywame-hczntynT 
ulęgać moźejjrż&ry,litom, to daleko realniejszy grunt 
ma’ pod sobą pogląd, że d3wr»t’nfc, pi'yjjuistniej.ą.ćym 
stanie ^ p ^ łn y a ił  n,es’;ęk,- iirbfczfeKyżK wykazywać m i-  

-.śnssei normalne?? resp. nie zawierać białka ani wa- 
łeceftców. Pomijani1 tu  przypadki zapalenia.'perek śród- 

/miąźszowe^o (nephr.itis inlerstitiabS$R'-gdzje-.jak po- 
Nłłsź&GtiuiB wiadomo ©Micie, o niskin>dćię,żarze w ła
ściwym wydzięlaĄy mocz bardzo często nie z^śdera 

^składników pa’tokfg^ezny,sh. jakkolwiek praw id z a w ś ^  
fied czasu eto czasu prz$ skrzętnych poszukiwaniach 
udaje się ich obecność stwjbrdzici. ■"Ale i \v ostre.iu 
zapaleniu albef| mięszanym typie zapalenia

J^uepbritis mixta), który daj Częściej wybrywfP^b&ianie 
po|feiiertne, przez ea-fy c^jis przebiegu choroby lńgeż'. 
może bjić wolny od wszfe.lkiej domieszki|batoJogicznej. 
Jest to ̂ zjawisko dziwb.e, patcfgpfidza jdgg nie jest 
dostbtgńznie wyjaśniona ft& abl.jśia^z jego istnieniem 
liczyć się-(i trzeba. Zapoznawanie faktu hafdzyj
tf«wffie5jme spkówadząi pewi^H^aiiięjj do nauki, gdyż 
doprowadżJfK) nię.ikje.lsy.ch autg&ejw do be^odstawnelgi® 
zdanieim naszem, tworzenia nowych- jednosf.ąk njgzo- 
logdcznlfh (Jan.owskijćalbo przynajmniej do w yodrę
bniania pewnych odmian chorobowych i(liydibps 
essentialis rbzmaitych autotów, hydropgi a frigore 

HB^rtbęż i Sannę), albfoG\ reszcie'bdo fa łszy w e j- im -

poznawania (niektóre przypadki ohrzęków pjicłi./- 
dzenia ner-wowe^eA;-jak n. p. hydrops hypSsttfóphos 
i t. d.).

W  ostatnich czasach zwrógo-no uw agę baczniej
szą  na tcfifzjatyisko, zwłasąpzn u dzieci. Szczególnie 
po Szkarlatynie w pojedynczych 'przyjpadkakh wygpp 
pują obrzęki całepfo Rialą z objawami klinicznemi 
zapalenia nerek, ab mocz mimo naj skrzętni ej sz,jrci|- -poS 
•s^ukiwcEn, po kilka a naLwót kilkanaście ra;żTy dzien
nie], nie zawieyał składnikówipatologicznycbiH chociaż* 
hadamie jjO m iertne wykrywało duże zmiany anato
miczne w nerkach (Fenini, Litten, llenóćhbi cjy zcja- 
rza się«eoś podobnego po innych chorobach zaka
źnych n. p. ospie)' ..odrzę, (tyfusie nie ma spostrzeżeń 
wystarczająco- dokładnych; nie ułe^a jednak-fetwestyi, 
fee fakty takiej^darzają się u dzieci' poB strym  nie
życie ltiszek fCassel).

U osób starszych przypadki tego rodzaju należą 
do rzadkości; sądzimy jednak, że znachodz.onoby 
je  częściej-; gdyby na?- zjawiskg' to baczniejszą z w ró 
cono uwagę. Pier\gszą fdgp rodzaju obserwacyą 
uczyniłem w r. 1896 (Gazeta Lek. Nr. 47) i od tego 
czasu rzeczywiście, z*wróciwązy | pilniejszą bacznośS 
na odnośne przypadki, jsy których codziennie lfiemał 
robiono analizy moc^u a następnie na sekcyi badano 
dokłctdnie n,erki, miałem możność stw ierdzenia, źe 
przypadki takie/;wSale do r\adzw>wjzafjnyffi rzadkokeL 
nie należą.

ciąsu lat kilku udało mi się zebrać koło 
dziesięciu takich spostrzeźs»>a z tej liczby w 4 przy
padkach miałem możność spraw ^ronia na sekcyi, że 
rozpoznanie snephritis sine albunrlnuria-et. ęylindru- 
ria« by ta  właściwe. W e wszystkich tyćR^spdprzęgg- 
niacli m ielizny do czynienia z zapal® ienj mieszitnem 
(nepKJfeis mixta) z przewaźnem  umiejscowieniem 
sprdwy to wśród tkanki miąższowej to śródmiąższo
wej. Dokładny opis odnośnymi obserwącyj na m^iepi 
auiejsću nastąpi; na zakończanie pozWolę sobie tu 
w yprow adzę z nich wniosek następujący: jeżeli
n|Hj&iy do czyffieniB z ogólnyrh obrzękiem ciałą* 
twaą’źy tylR>, albo" konćzyn dęlbych, a dhraz klini- 
czn}wć)jioroby przedstaw ia clfoj liid^tófe'. ^ t .  zw. 
pńzez ań-torów frapcuskiołi »pelits sig'.r»^« choroby, 
Bright’a faj. pj ^łow .y^m dłc^ći, mgła p^zed (jgśaj: 
ma, duszn ic ; i t. d.), ;]ją*eli przytem stan n a ro d u  

radcłfeejian.ia. (n. p. (wybitna rozedma płuc), krąźmiia 
(wada, lub znaczifa iii,edonp8ga)| ^ ;cowa), (IbCew; (silna 
anemijlji przeszkody w krążeniu fchoBBłiy wątroby, 
przyczyny miejscowe) lub ,-_Qg&3ą_ę»chartactwo feru^ ji- 

®a, nowotwory) nie ;m^gą wytłómaczyć nam pocho
dzenia wspomnianych obrzęków, to bez w ahania 
zdafiienlg n a ^ e ra  *ju&my pra,wo i;QzpoznaWi\ai zltpale- 
ni^if^ie-k, jakkolwiek -ljajtr&skliw^b badaniejjinioczu 
nie w jjiaże w nim dgecnogaf . żadnych składników 
patomgacznycb, i 'sI osom 'nie^ do jfe g o  zalćęąć odpo
wiednie leczenie.

Dpc. Dr. I g n a c » i  L e n B r g c r :  »Pogląd na naj
nowsze leki ze stanowiska chemicznego, farmakologi
cznego i leczniczego« Prśl.^pjtzedstawiwsz^ podrótee 
M śtory^^ińow aiiia  zwią.zkÓw:pbem.icznych jako śrgl- 
ków lecznic®ch w m edycahie, przechodzi treściwie 
z.wiązki AęmiczifeiłEtdąowaiŁę w mędyc.y.uie lak nie- 
,p|o,'ąmośbie^) ph^lMtzenią' jak orgiinięznęgŁj^a z tych 
ostatnich znów związki c h d rfc z ^ l;  t łu ^ ^ o w e  i po- 
cliodne ^ b z o lu , wykazując jaki zachofjzi: związek 
migd&yicf^Kuclowfpjęhemięzną-n icli d ż ia ła n i^ i farm aj 
¥óJogicznern«.fjąik nie mniej, o ile rfa lich działanie 
■j^czniczj], \\'^g;lgdnie:farm a^pj^^zae, wpływm zmiana 
ich skła0uti^emic27iijgap przjg^fproste wprowbcl^enie 
w  ’ fch skład p e w f i®  tódni —w S up obeinfczńy.ch. 
D m aw ia j^  poęhodng,; benzolu, wy.cljŚdzi autor /Jicli 
przecfetaw ićicla t. i.‘z benzolu wieję bardzo
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środków leczniczych otrzymanych z Mkowego syliite- 
tycżnie, wykazując, iż chemia jest dziś w możn.Óści 
osłabra pewrfglezkoclliwe działanie farmakologicznego 
danego środka łeczniczeg-o a przęz to w.zfipcni^ jego 
działa&ie dod.ftt.ne i uczyniś.go stosownym w terapii, 
jak niemniej jest w stan ie jnadać  danem u środkowi 
lilSniezem u działanie farmakologiq,cne skombinowańe 
przey wprowadzenie w skład jago lB p nycłJ grup 
chemicznych. W  tym tez duchu przechodzi autor 
i omawia: najnowsze lgki używane w dzisiejszej 
•'terapii.

Dr. J. M a r i s c / h l e r  (Lwówi). Wpływ chlorku 
sodowego na wydzielanie nerki chorej. SŃa p o S a w fS  
wyników badania przem iany m aterii, przed i po 
podaniu chlorku surow ego w siedmiu przypadkach 
prŚfcwlekłągj# zapalenia nerek doszedł autók ćleh na
stępujących wnięslTpw:

1. l^rzy ńniąźszowem zapaleniu nerką jest dla 
chlorku fehdewegd dobrze przepuszczalną, naw et przy 
zmniejszone-m wydzielaniu moczu.

- M  Jdśli wystąpi zatrżym aąie chlorków, tłum&^zyć 
to można równoffzegherti zatrzymaniem wody w ustroju.

3. Fizjologiczne działanie młjpź.®<p^cWe chlorku 
sp,dowee:o w  miąiBsowmn zapaleniu nerek nawet przy 
równeTszfenem zwiększeniu ilośai podanej wody jest 
zniacznie upośledzone, podcząsógśy w .zapaleniu śród- 
mią&gzoTOem m ozjlnaw et dojść cl© utraty wody z ustroju 
a więc cfh wybitnego działania ltkoczopędnisgO. _

Dr. me d .  J ó z e f  M a y b a u m  (Łódź)): 0 zwiśnię
ciu trzewiow. szczególnie o nerce ruchomej. Oti czaąja 
prąc G16nard’a i E w alda  uległy poglądy na tę sprawę 
ch<śi’ebową pewnym zmianom. Obecniemzynią zależhem 
Z\yiśiiięeie trzew iów  w prS„ewazi>hj liczbie wypadków 
od ogólnego jVycbudnienia. '(Szereg doświadeżeń wła
snych). ® bniźsm a nerka nie jest jako taka caemś cho- 
robliwem;- napotkać ją można u-s^ób, pbdmiótowo 
się d obi ze ^żujących, '.tylko źle odżywionych. Bóle 
przy afflrce, ruchomej przypisać należy-okolicznościom 
dodatkowym i często przypadkowym.

Pogląd L itteifa  i StilleFa o ucisku prawej nerki 
na dwunastnicę ję£t nieuzasadniony. R&ssśtrzeó $o- 
łądka właściwej, trwałej o.padnięta nerka nie wywo
łuj® znajdujemy wprawdzie niekiedy znaczne plu
skanie? nie dowodzi ono jednak niedowładu żołądka. 
.^DŚśjś&adczenie właśned.5,*^Hjj h K  s Hm B

Objawy zwiśnięcia trzewiów.znikają po leczeniu 
ogólnie 'śkrzepiajlą.cem, (opaski są bez jipź.ytku.

Kilka słów w kwestyi fam ozatrucia przy zwi
śnięciu trzewiów i kilka liczb tyczących wolnej 
chrząstki X-go żebru (costa fluctuansjjy jaką  stigma 
enterepteticum .

Dr. m e d .  M. S a d o w s k i  (W arszawa): Przyczy
nek do kazuistyki nowotworów osKrzeli. Nowotwory 
.oskrzeli należą wogóle do rzadkości. W  literaturze 
znajdujemy-wogólelzalędwie kilkanaście przypadków 
dotąd opisanych (Langhaus, K o rn e j llandfordj- Eb- 
stein, Kdian). W  litera tu r®  ojczystej opisu podopnych 
przypadków autor niei znalazł. Dwuletnia ścisła obser- 
wacya danego przypadku za życia chorego zachęciła 
autora do Określenia obszerniejszego opisu nie tyle 
ze względu anatpmo-patologicznego, ile ze względu 
na przebie^pkbniezny i wielkie trudnośc i rozpoznaw 
cze. Przypadek dotyczył chorego 40 letni-eg,® lekarza. 
•Chory-‘w) listopadzie 1898 r. wśród'Objawów gorączki 
i suchego kaszlu dostał prawostronnego zapalenia 
opłucnej z objawami budzącymi podejrzanie zagęszcze
nia prawego szczytu. W  m arcu 1899 zaostrzenie za
palenia opłucnej. W tedy \yvypuszczono 300 sz-..ct. su- 
rowiczo-krwawfego płynu. Płyn wstrzyknięty śwince 
morskiej nie wywołał u niej gruźlicy. Zaczęto podej- 
rzywaćiobecność -nowotworu opłucnej. Wob.ec jednak 
względnej stopniowej poprawy, oraz zjawiających się

ed czasu do czasu nasileń ^or-ączkowyćh, pierwotne 
przypuszczenie s p ra w y  gruźliczej natury utrzymało 
się. W  październiku z. r. chory przeszedł ciężką dy- 
zenteryą/jjznów poprawa; jeszcze więkśża ytepraw a 
w zdrowiu p o S aaa  pobytu w Dawos. Tamże w marcu 
.1900 r. wystąpiła'silna gorączka o typie przepfśzeza- 
jącym, poprzedzana silnymi dreszczami, a kogcząca 
się obfitymi potami. Po  powrocie z Dawos próbne 
przekłucie ujawniło ol^ciięMTOpy w prawej opłucnej. 
Przy jesekcyi źebeu ropy nie znaleziony  a tylko roz
pad płuc. W wyskrebinitch tego płuca, w 32 prepa
ratach kol. P a l m i r s k i  znalazł jednego las.eczńika 

'.gt.uźligzeggii Część, w jfibrobin zastrzyk nięto do jam y 
otrzewąej śwince morskiej. Badania plwociny cho
rego autor, dokonać nie mógł, .gdyż. chory nigdy plwo
ciny nie odkrztuszał. Jedenastego dnia po ęoperacyi 
chory zmarł. Badanie zwłok wykazało: z a p a l e n i ^ "  
p ł u c  z a*ę h ł y s tyj w’ et, r o p n i  w  p r a w e  m 
p ł u c u ,  s i l n ;-e zroą- t y  o p ł u c n e j  i r a k a  o s k r z e 
l a  p r a w e g o .  >§ladów sgrawy naturyRgruźiićzej nie 
znaleziono. Badanie drobno widowjgj wykazało: Chny- 
nom a keratoĄejs. Jjw inka m<jgska padła w 3 tygodnie 
od chwili zastrzykuięda jej wyskrobin. YV wątrobie, 
śledzionie i kieskach z niej znaleziono laseczniki 
Kocha.

Dr. J a n  SędSzfjiak (W arszawa): Znaczenie laryn
gologii, rynologii i otyatryi dla ogólnej medvcyny. 1. W stęp. 
Najnowszy zwrot w  literaturze laryn§o-rynQ.-otologicz- 
nej, mający na celu wykazanie ważności tych najmłod
szych gałęzi medycyny dla tej ostatniej. Pr^ce Lorfego, 
TJaug’a, de llavelland;’̂ j Halka, Sokołowskiego, Frie
drich’̂  wreszcie najnowsza Jonas’a. 2. Jamy: ustna, 
gardzielowa, oraz nosowa i noso-gardzielowa, jako 
wrota, przez które przenika zarazek do ustroju. 3. Sto
sunek laryngologii, rynologii i otya|ryi do medycyny 
w ew nętrznej: a) w  chorobach zakaźnych ostrych; b) 
w stanach chorobowych krwi, oraz w zaburzeniach 
ogólnej przem iany m ateryi; c) w bhorobach zakaźnych 
przewlekłych (konstytucyonalnych); il) w  chorobach 
dróg oddgchowyclJp.rfO w chorobach układu krwiono
śnego;'/)) w  chorobach dróg pokarmowych; g) w  cho
robach uprę-k; h) w  zatruciach oraz cierpieniach za
wodowych; ty w  chorobach nerwowych. 4) Stosunek 
laryngo-rynologii i,otyatryi do medycyny zewnętrznej 
(chirurgii). 5.''Ć- stosunku laryiigó--ryno-otologii do 
yhorób skórnych i wenerycznych. 6. Stosunek laryngo- 
rynologii i otyatryi do chorób kobiecych. 7. Znacze
nie rynolefgii dla okulistyki, .oraz wzajemny stosunek 
rynologii do otyatryi. 8. Znaczenie ^scyalne laryngo- 
ryńologii i otyatryi. 9. Znaczenie sądowp-lekarskie 
laryngo-ryno-oto-logii. 10. Z ak o ń czen ie .: niezbędność 
oddzielnych kńtędr dla laryngo-rynologii oraz otyatryi 
we wszystkich uniwersytetach.

F e f i k s % S k u s i . e  w i c  z (Łódź): Praktyczne uła
twienie przy badaniu moczu. Określanie ilościowe skła
dników moCzu, jak chlorki, fosforany^ siarkany, .ęp& fl 
siarkany, kwń« moczowy — nie jest dotychczas do
stępne dla przeciętnego klinicysty, tem więcej dla 
lekarzaj praktyka.

Celem autora jest podać sposób określania ilo- 
ściowęgo-powyższych składników moczu dostępniejszy 
dla leka-rzy praktyków; sposób ten jest następujący: 
odpowiednim odczynnikiem  n. p. azotanem  srebra 
strąca się chlorki, osadieentryfug.hje w przeznaczonych 
do tego «ęlu probówkach i- oblicza się, ile podziałek 
zajmuje Qsad. Błąd nie przewyższa 0'4 protm ille.
Z doświadczeń wynika, źe w  jednej, podziałce osadu 
chlorku srebra w probówce odpowiada 0932 gr. 
chlorku sodu pro; mille., dla tó fo ranów  w j.ednej po
działce osadu odpowiada 0 224 P2 03 pro.mille w  mo
czu. Badania zostały dokonane w pracowni chemiczno 
baktferyologiczjtej Dra Ś>: Sęrko.W.śkiego w Lodzi.

10
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Dr. AleksandeB S i m o n !  Leczenie gruźlicy wodą.
Aczkolwiek już w zeszłym wieku Curri z LwęlrpTłOTu 
stosował w  gruźlicy zabiegi w-odolecznręze nA-wię
kszą skalę, uważano takow e d'ffe niedaw nego czasu 
za przeciw wskazane w przebiegu tuberkulozy, prze
sąd, k tó rem u  naw et Priessn.itz uległ, a który przez 
Brehmejcsp1; zwł. przez W intjirnitża złamany został. 
Nawjeit z nowoczesnego HakterjologiczUŚgo punktu 
widzenia uznać musimy nfflffiRjfę wodoleczniczą za 
le c z c ie  swoiste, bakterjidtójcze. Odkąd we krwi 
wykryte zostały ałeksyny, które wywierają^zabójcze 
działanie na drobnoustroje, stało Ssę pewnikićm, co 
nauka i przedtem  instyk<townie podpuszczała, -mia
nowicie, żeWj.e krw i kryją się własności ochraniające 
ustrój przed zńft-ażenięsn się*oraz legzmczeę po wtar- 
-gnięciuizfa^ć^żka. A że zabiegi w^>dolecznic|e dają 
nam.'-ńiożność dowolnego opanowania knwi obiegu 
w całym ustroju i każdym n a ra d z ie , więc mamy 

nich broń nie ładań-'-Czynny przypływ krw i do 
płuc5Wywołują takowe przez żadość|?czynien.i$ęnastę
pującym wskazaniom:

1. Wzmotfnić cały ustrój,' zwłaszcza układ- ner
wowy oraz mięśniowy;

2. wzm ocnićgerce, układ krwionośny oraz krwio
twórczy, zwiększyć napięcie naczyń i tkanek;

3. wzmocnić oddechy pogłębić
4. wytworzyć czynny przypływ krw i do płuc 

przez bezpośrednie działanie 'opaski krzyżowej.
W reszcie zwalcżają ż a b ie j  wodolecznicze skłon

ność dó zaziębieił, oiafz posiadają wartość w  leczeniu 
poszczególnych O bjaw ów  gruźlicze, jaik.otW: gwąćzki, 
kaszlu, krwioplucia, potliwości i t. d.

: Hydroterapia rtiafewoje granice i przeciw wskaza
nia, do kjeteych jOdnaktśe, ze szkodą dla chorych, no
wych, urojonych dodawać niÓ| należy. Statystyka, 
a zwłaszcza doświadczenie w ytraw nych ftyzeotdra- 
peutów  przem awiają za wodóTeczinictw.ęm:'' Go do 
samej techniki, to autor -ńie uznaje żadnefgo szablo
nu,! |eqepty wodoleczniczej. Cała sztuksMleżjl w in
dy widualiżftcył’ a niehw skomplikowanych przyrzą
dach. W odolecznictwo nie jest specyalimścią, jak nią 
nie jest farmakologia i żadnemu’' lekarzowi nie pćf- 
winno- dno być obcem. Na zakończenie staw ia autór 
w  sprawie walki z gruźlicą, z punM u widzenia hy- 
drotersipeuty, następujące postulaty:

1. Zaznajamianie ogółu z wartością wody w za
pobieganiu i leczeniu gruźlicy.

jj$2; Urządzanie kąpieli ludowych w możliwie wiel
k iej ilości.

3. Urządzanie nati ysków, gdziekolwiek się sku
pia większa iłośćSJudzi, jako to w koszarach.^fabry- 
kach, domach roboczych, jarrnarkach i-jt. d.

4. Urządzanie wzorjbwycb-wbdolecznic przy szpi
talach i saiuCtoryach dla -suchotników’.

5. Konieczność urządzania choćby natrysków tuż 
oboluś$r szpitalnych, gdzie leżą sucho tn icw ^

6. Dostarczanie publiczności opasek krzyżowych. 
4)i;az urządzeń kąpielowych po możliwie tamej /cenie,

7. W yuczanie personalu kąpiej/owęgióWi
Dr. K a r o l  Z a 1 e s k igSanok ■  Leczenie zimnicy 

zimną wodą (SjSośub własny). Doświadczenia moje wih 
biłem w szpitalu więziennym  sauock4e»®^ądti obwo
dowego '<5d r. 1897. Od tegó czasu dcwdziś miałem 
w praw dzie tyllroi 5 przypadków zim nicy, gdyż 
w  okolicy ‘Sanoka mało ona się zdarza, ale wyniki 
(mówię to nayppdstaw ie nader ścisłej 'obserwacyi) 
miałem- tak pomyślne — wszyscy bowiem mdi cho
rzy wyzdrowieli — że za obowiązek uważam  sobie, 
podać je do publicznej wiadomości kolegów|£%'|eze- 
gólnie pełniących służbę szpitalną. Z ab ie^m ój pcBfga 
na użyciu zimnej 15° R.-stopiwowej kąpieli rfasiado- 
wej, o ile możności rią- czterj%$4) 'godziny prz®J HJi-

padem  zinTśiczym drć&zczów, drgającej do dolnegft 
brzegu śledzony  cl®?|go. Kąpfel trw a u dorosłych 

wy miarę ich odżywienia i u traty  sił 10 do 15 minut. 
U dzieci stósowałbyfn ją o połowę kr.óciej, t. j. 5 dót8" 
m inut, af^ tych w więzieniu nie było. PrzezAcały1 
czas kąjueli w inien ćlaory nacierać', grubym  ręczni
kiem lub zgrzebną szmatą cały brzuch (najdogodniej 
zjregsy flar dół) a szczególmę olwłicffBfedzi^tjy. fijfeeli 
siły chorego są słabe, naciera posługujący. Kąpiel 
musi h^B w bardzo oiepłej izbie sm ipw aną, a koń- 
j-czyny dolne kąpiącego się trzeba okry.d? ciepłoSjod 
stóp bo kolańa. Ko k ip ieli po szybkiem w ytarciu 
ciała ®jwija sięfćhc^ g i ćfcw SuLjjęLprześcieradło a na
stępn ie  w kilką* kocówB ifcstara się ‘o bardzo dobrą 
wentylać-yą izby#sfó'sowrĄj do pory roku i poleca się 
jalęnajsjaokojniejsze Afiliowanie się w kd§5S'ch. Gtfy 
chory wkrótce potemj uśnie, możemy jak najkorzy
stniej [rokować. Po pierwszej kąpieli dreszcz pojawia 
się w »'s^voim^B^feie«!iYWjBfe)c^h, częstokroć (ale nie 
zawsze) silniejszy, niż zwykle dotąd bywał. Kąpiel 
samą, pizez się dreszczu nie przyspiesza. Choremu, 
w  katach już będącemu, trzeba zapowiedzieć możli
wość pojawieniaLsię silniejszego dreszęzuy ab y s ię  nie 
zraził do zabiegu, pomimo, źe nazajutrz będzi™czuł 
się o wieleIjzdTOWSgym. Pd* pierwszych kąpjjraeh 
uwalniam y chorego stopniowo ośtrożnie z kopów, 
skoro tylk.o zacznie m u być zbyt ddszno, nie wyeżó- 
kując .pojawienia;.1 się potówt Co więcej, gdy po di-rg 
szcfeach uukaźe, stie zbyt Kina/gorączka, robimy w od
powiednich odstępach bzasimghoremu zimne szybkie 
zm-ywanie całego ciała, k tó rćjSvykle  chętnie przyj
m u j^  czujądjipo nich ulgę w ląddecfiaSfiii *i ustroju 
orzeźwieilie. PqjJlalszy(?h kąpielach, tu j. w SSaeżych 
przypadkach, zazwyczaj już po trzeciej, gdy ogółem 
potrzeba ich 7—10, polecamy chprpłnu starać sięipo- 
zostać w kocach jak je założyliśmy aż do wystąpie
nia dobrych popów po dreszczykach w ófecźa^już nie 
znacznych. Jak z S i i i f i ć  ś'ię wobec takicli potów, 
wiadotao powszechnie. C m ff i r  moim przez cały cza®J 
leczenia-pofcawafem zwykły w ikt więzienny,jt. j. prze
ważnie roślinny. «Kąpiel stósow ałem paw sze najmnie 
w 2 '-godzinyrpo jedzeniu, odtąd aż do zupełnej eu 
foryi nie otrzym ywali chorzy źadiyęgo jadła prócz 
małych, w raziś. potifeehy, częstych dawek świeijfej 
wody. Przy/tym  urzędowym  poście wcale mi nie sła
bli, a l^ /d^szeS® z każdym dniem  powrót do zdrowia 
z twarzy, ruchów, apetytu i zaYliojwania się  cliprągo 
widzieć było można. Dla upewn.idniafśię co do roz
poznania choroby, a szczególnie jńo cło oznaczenia 
,'ahwili pojawienia się dreszczów, trzpha z początku 
poświęcic®iewien czas — 2 do 3 dni — 'ob^ębwą^i. 
W tedy z wielkim pożytkiem stośUj|Iśię, podane przez 
Dra B. 'Skórczewskieg^ z (Krynicy, Układy ciepłe na 
okolicę śledziony. Jaki przydaćlek naprow adził nwiie 
na l iź n ie  opisanego sposobu leczbjhia zimnicy, ustnie 
opowiem.

Dr. K a r o l  Zk l . e s k i  (^anok). Przypadek tężca. 
Wyleczenie. Dnia 19®0. 1898 l-. zgłosife ię  do mnie 
Jan ffokół, włościanin z :-Niebfeszczan podsSiJnoliiejai, 
liczący l a t -25, żon'aty, dobrze zbudcrwnny i odżywiony, 
uskaiżając się na ból w ptećąoh i jakieś nieokreślone 
uczńcie w olćoKcy obu Stawów szcjęjiowych,Ad.la któ- 
rdara rozw iśranie ust było niezupełne. W yraz twa- 
flzy wskazywiałf^ierpienie, c.iępłotd wynosiła pod pa
chą 37'6° G., -zresztą przedm iutswo żadnytai zmian 
wykazać* nie było mozn^5*Zaleciłem olej: rycynowy 
w ew nętrznie^ a linim ent yplatil. i zm yw anią ze
w nętrznie i kazałem  chocte^fii zgłosić się jeibzcze. 
W L S n ln i potem, 22/10 lS/gt8, prz-yśłjino po mnie 
z NieRieszczan konie z oświadczejLieijr" że -Soltół 
leży bez życia — »stęźał«. Istotnie zastałem ^ typo- 
wyfflopisthotdr^us.1 Ęfówiedziliw szy s^ę, że chory od 14



DZIENNIK? IX. ZJAZDU LEKARZY I PRZYRODNIKÓW POLSKICH W  KRAKOWIE. 219

godzin nie był z raoc&fem, wnioskowałem, do
staw szy nuScz, pobudziwszy neęki, bo, nad pęchęlz&pi 
stłum ienia nie było, -spęłnięlaiajwaZniejsze wskazanie; 
zadziałam korzystnie na skład krwi. O kociłem  Wdy, 
acz z trudem-, clKirgia&sj na łóżku na lewy be>k, sta
nąłem za j eg^ękrzyżam i,. przystawałem do,- pach winy 
lewej dużą miskę, z zimną, prospjJze studni, 8$R(-sto- 
pniową wodą, wziąłem napletek przed żcrfędzią w kiwa* 
palce lew ej ręki i zanurzywszy Jgo podv wodęjybm i- 
sce, prawą ręlc%.« nacierałem - g'0 /zanurzoną czffiS 
napletka)^fekko\ zgrzebną, czysta ró n ą jk ą  -przez 40 mi
nu t, zmieniając- na misce wodęBEj! kilka m inut dla 
utrzym ania jej świeżości. Skutek okazał się wkró|§e 
nad moje oczekiwanie; nietylko bowiem stężenie zaajoI- 
niało, ate ch.oi'j poęzął do mnie^słabym głosem p r ^ *  
tom nie mówić, a w 2 przeszło gadziny po g^Siera^ 
m u oddał meez. Ponieważ to działo się!okoł^północy 
na w n l póieciłęm tedy profilaktycznie robić nabiera
nia napletka co 2fgodzingjpo 30 minut  każdy
rhfj|i od j^hałem . Nazajutrz wieczorem od wio^ziłęńrr 

, ^ ’ćff-ego jeszcze raz i ń4e stwierdziłem ani ślagki tęźąa, 
tylko znaczne osłabienie ogólne. Oddawanie moczu 
było regularne i chory przyjmował niggo kleiku ry
żowego i \wk1 y, bo wszystko i-n-ne jj^growo zakazałem. 
Odtąd pcfe&lłem robić jeszcze przez jąjdś czas nacie
rania napletka 2—3 razy dziennie i ę |iorj, ktÓTybod 
opisanej chwili ani j e d n i®  napadu więcej nie miał, 
zupełpie wyzdrowiał i dotąd jest zdrtyfoyy-bo fia moje 
życzenie kilka razy ód wiedzał mnie on sam i ja  przy 
każdej sposobności dowiadywałem się o niegcf W  b. 
m. proboszcz rzym. kat.jjM am tej^^ kś. M ali^gg^ki, 
zapeavniał mnie, że Jim Sokół ije|?t zdrowym i szczę
śliwym jójcem rod zi uęijgS

X IV  a. Sekcyą chirurgiczna.

Dr. R u f f  (Lwów): 0 znaczeniu urazu w etyologii 
nowotworów złośliwych. rRuI) uzą'sadiiiaj na pod^gw ie 
dat p o e ty c z n y c h , Zebranych z literatury i na pod
stawie własnych jpj-źypadków, urazowi jednorazo
wemu należy przypisać w p e w n ^ h  ay y p a d k ągp 1 || 
|fcżm  niejA\ yłączne, to bądź co bądź powąźjpe zna
czenie w  etyologii n o w o t w o r ó w ^ z ł & ś p w Z a p a t r y 
wanie to jednak d>ai się-suci o wodnic rfylko na podsla- 
Avie bardz® licznej statYptyki, k^rffij d o c l i c 7a>s> brak. 
W obec %*>• RulT stawia wnios^t-.j żgby Zjazd wy
brał specró-lnKt komisjs^jp kto'i*aby kię tą sprawą za
jęła i rozpisałaokwestyonaryusz po w!§kystlę,ich chi
rurgach polskich, a sprawozdania roczny®ogłaszała 
przez jednego z swych - członków ip  zjazdach chi
rurgów  polskich.

Dr. A n t o n i  T r o o z e w s l i i  ( Ku t n o ) :  Przyczy
nek do kazuistyki ropni wątroby pierwotnych, pocho
dzenia nieurazowego. \\ ykład zaw ierg krytyczny roz
biór przypadki! ropnia w74'trnby u młodej panny, 
dotąd  zdrowej zupełnie.'; Przypą/lek ten zasługuje 
na uw agę z leg® względu, źe chpróba zaoZęła się 
odrazu przy objawach ropnia wątroby, | | r i  ułatwiło 
wczesne rozpoznanie, źe-n-opiair .djoą^edł dpi^rozmia- 
rów kopii|lnyeh, interwencya chirurgiczna, pomimo 
cięźkidfe: powikłań nąsfępczyć^i, ęl-ała Avynik pomyślny. 
Pod W'zględ&m s e%olog*ezBjym pochodzenie ropnia 
trudnoi-ft wyjjągnić, autor cz>yni przypuszczenie, czy 
niemożliwe™ byłS  tutaj ropienie pod wpływem .la- 
sęKznika duru brzusznęj§,o.

X IV  b. Sekcyą laryngologiczna i otyatryczna.

Dr. Jan^J$ędfs> ak  (W arszawa). 0 pierwotnem 
stwardnieniu przymiotowem (ulcus indurM iwi prhnib  
iśm tn  sf syphiliHoiim)-\v j a m i e  u s t u ej, g a r d z i e 1 i, 
nosi-© i u s t a  cli. Praca statystyożna oparta fia. 3667

przypadkach szankrów  tw ardych  w| nosie, jam ie no- 
sogarelfeielowej, gardzieli, krtani, jam ie  ustnej i uszach, 
z tych 5 w łasnych.

1 .- S łZ a n lt ie r  t w a r d y  W  n o s i e ,  118 pPzyp. 
z tych jęu en  \v|asń.y. Podz ia ł w ed ług  narodownściy 
przypadki polskich au to ró w ;(3). W ie k  i p łeebhorych. 
Sposób* żSi-a^enia. Um iejscow ienie. Obraz k lin iczny 
Rozpoznanie oraz leczenie.

2. S z a n k i e r  t w a r d y  w  j a m i e  nosgj jgar- 
d z i ę j l o w e j ,  przyp. 88. Podz ia ł w ed ług  narodowość^ 
W ie k  ęp łee  chorych.|^posób zarażfmga (ka^eteryza- 
eya). LTiiiifejscowienie. Obraz kliniczny. Rozpoanąjiie, 
oraz l'rózenieajy

3. p-Ś-yą i>-.lf i e*r t, \ \ t j x  r d y w  u s z a c h, przyp. 28. 
ó fM z ia ł  w ed ług  narodowroS'qft,/(U nas jeden przyp.

W ięltj i płee chorych. Sppsób zarażenia. Um ie jd tfif 
wijęnie. Obraz k lin iczny. Rozpozpanie w a z  leczenie.

4. S z a n k i e r  t w a g d y  w  k r t a n i  b. rzadki, 
wszystłciego 2 przyp. Krishąjbera i Sarrem oiróa i to 
w ątp liw e.

&.Kfkżan k i ą r  t w a r d y  w < g a r  d z«i.e 1 i częsty-,- 
gdyź udało mi się zebrać z lite ra tu ry  790 przyp. 
z tych 3 włashe. Podz ia ł w ed ług  narodowości, przyp. 
polskich atrtorów (8^j W£ek i płeć chorych. Sposób 
zarażenią,-: Um ie jscow ien ie (599 pragrp. szankrów  
tWai  il,y'i'.h na m igda łk ich  podriiebjennych. Obrąz-,kli
niczny. Rozpoznanie, oraz leczenie.

6. S z a n k i e r  t w a r d y  w  j a m i e  u s t n e j  naj
częstsze, 2741 przyp. z tcYeh jeden włagny.. Rozdział 
w ed ług  narof|ovvości, przyp. polskich au torów  (4). 
W  iek i cliprych.ftSpóstib zaraźonia (pocałunek, 
coit-m aa ore etc.). U m ie jscow ien ie (2189 przyp. ązżan- 
k rów  i.wardych waiffl, 204 na języku  i t. d.). Obraz 
klin iczny. Rozpoznanie, oraz leczenie.

X V . Sekcyą dentystyczna.

t:,sP. K o ł a  k ony s’k  i. (W iarszaw a). Gingiwotomia. 
Gingiwokauteryzacya gi-tigwocautMisatio). Ocena 
środków7 podżegających . G iiM iw ot© .Ąm  i gijsgi^oJjąu- 
teryzai'Mę^ stosujep.jif^ przy przeros-towąm zapaleniu 
dziąsełM gólnem  lub^czę^pioy^Bt. przy l^rudnionem  
AA^yrzynaniu _,zębÓAAr mądrości i trz0noAAr)7ch dużijajh, 
prSjwoAyrzodzigiuąró błony śluzoAvej dziąseł itd. Gin- 

;gi\A otonii^ AvykonyAA-a §ię za pomocą noża i szczyp- 
cS57kÓAAr, za pijmjOo/ąj n o ż y c^ J|  z gakrzyAviopemi koń
cami i ostrym ckskaAvatorem.

Gingiwolomię, AA/yniglgtijąąą następrmgo prz-yźe- 
gania i dającą niekiedjAokaz.™ d o ń p o ro ^w y ę li krwa- 
Ameń , nioźna z pożjttkjpm^zastąpió; 'gipgiwokajitery- 
zacyą. 0ingiAvokauteryzaggyę w ykonyw any albo śjjod- 
kauri chemicznem.idazotanem srebra, kwasąm <jliromo- 
wym krystalicznym, kwasegi trójchlorooctow-ym; kry
stalicznym) albo termicznymi (przyrządem Pacumlin’a 
lub galwan o tou  tile m S  PorównyAvają‘c wszystkie 
tocly, stosoAYanerfcló -przyżegati av jamiegu&tiiej, przy- 
chodzinw do AAmi^Jtu, źe pierAArązĄjstwo bezsprze
cznie oddaĄR należy galwanokausjaspanej.
Nad gingiwotojnią ma ono Ai yźszość bezpośredniego 
tamoAA-ania krAArotokÓAAr i mniejszej bolesności, nad 
przyleganiem  chęmicznem — zupjjśłnej peAynośpi i ści
słości działania obok mniejszej bolesności, braku j% H 
dowitości, a co nąjAvaźnięjsż.g braku ropienia^ pod 
strupenw c

M. | | j]? a k o A v s k i. (WarszaAA7a). 0 przypadłościach 
ze strony jamy ustnej pod wpływem grypy. Po  wstępie, 
obejm ującym  e ^ o l^ ^ g y y p y  i przypadłości ze strony 
innych organÓAA7, p. przedstaw ia przypadłości zę. strony 
jam y  -u |l AAryAA7ołane tą chioyob^ jak  następuje: 

Dowffuian w  jam ie  ustpej odnięśgj należy:
1) O t o k  jam=y s z c z ę k o w e j .  Chory narzeka 

na strzykające bole, obfite w yd z ie lin y  z nozdrzy,
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któr*?-niekiedy przyjmująbeharakter rćpny. Nacisk na 
zewnętrzne^śćiany kości szczękowych Bóle
powstają praw dopodobnie z: 'przyczyny ucisku p ii^z  
wydzieliny, oblicfe zbierające śię, nerwy, które 
w  j«tmfe szczękowej le$a dość powderzcbownig) a także 
z powodu samego' ńie-zyttt' błony śhizdwej, wyśoiedTi- 
jącej jam y szczękowe.

2)'3N e r w o b ó 1 rfdi; w u t r ó j d z i e l n e g o .  Po
w ikłania to 'szczególnie powstaje w początkach cho
roby, ffawet ;przy zębacli zupełnie zdrowych. Zwia
stujących tebjaw ów  'nic ma. Bóle mają charakter na
padowy, jakby"!p^Tcliodziły z ucha.

Ni e ż y l t  b ł o n y  ś l u z o w ę . j  j a m y  u s t n e j .  
Cierpiełue to może być uwaźabesjako powikłanie wy
padków® lub też stahowi tj  Iko objaw choroby (g^ypyf. 
O b raźc ie rp i^ n la : błona śluzowa jasno tezetwona, na 
przednich łukach p'odnieb'iennych zaćśerwićriienie w y
stępuje ińdenzywnfej; na policzkaieli uwydatnionęssą 
zęby trzońowe. Gała bł&nrtMluzoWa ćśttcba, pokryta 
cuclmąćynF bi&ła\vym nalotem. Nieżyt niekiedy prze
chodzi w owraod-zeni^. afty s l  rzadkie.

4) Z a p a T G ń i ^  dz i ą ' s e ł .  -'Podlega ono 1‘óżnym 
modyfikacyom i nia-skłonność do nawrotów. Dziąsło 
przedstaw ia się silnie /Śczerwienione?, rozpulclmione; 
brodaw ki międzyzębowe naptfóżmioftęj', poclniesjonCśy 
przy dotknięciu występuje ból. Choroba nięldedy 
przechodzi w stan przewlekły.

^•.b) Z a p a l e n i e  j ę z y k a .  Bywa ono powierzcho- 
wiiem. Język zwykle pokryty szarawym  naletóm; 
boki Zaczerwienione; brodawki na pod^tawfe języka 
skurczone i czerwonć. 'BraWidłowęgo^-ktOśiinku mię-' 
dzy gwałtowmiśeią choroby a zmiandmi, ń» języku 
nie ma.

C 6) ;Z a p a l e n t e  g r u c z o ł u  p mż y u s z n e gło 
i ś l i n a .  Zapalenie Jiywa obustronn-e i powstaje prafe 
'wdopodobnie z pyzyp^yny nieżytu błony śluzowej 
ja m # u s tt tę i , który po przetokach rozszerza się na 
śliniankę i tu wy wołuj# podrażnienie. 'Gruczoł i tkanka 
naiokoło togbż obrzmiałe'. Stwardnienia- niełńa. Ilość 
wydzielającej- się śliny powiększona. Oclczyh śliny 
pó większej' części kwftśśny.

7) Z ęb y ,’ o z ę b n‘?i.‘O ko  s t  n a i k ó-ści id;z c'2̂ 'ę- 
k o w e .  Bóle zębów mogą byi^śamoistneSjlub w ystę
pują jednocześn ie  z bólkmi newralgicznymi. Zęby 
mogą być nie spróchniałe (pulpiłiśóinterna). Cierpię*, 
nie-ozębfłej stanowi powikłanie zbiorowe, pcwBałe 
w skutek r«zjriaitych cierpień miejscowych w jamie 
ustnej. Pr-zy" silniejszej postaci ^ ‘rypy zęby mogą §ię 
rozchw7id]§)t Przy obecności1 Ygorzelawych pni może 
powstać zapalenie okostnej i kośfei szczękowych (jóśteo*- 
periośtitis). JakiefiClrobnoustroje wywołują cierpienie 
khi?nlf ©statecznie nie wiadomo.

X V II. Sekcya chorób nerw ow ych i um ysłowych.

Dr. Bi r o  Ma k s y mi l i a n .  (Waższawsi). G chorobie 
Friedreicha. Chdąc omówić pfewne kwefetye sporne 
i niektóre rzadkie objawy cłicfiióby Friedreich’a, autor 
przeprowadza przed czytelnikiem szereg przypadków, 
któreg pr»ez w zajem ne dopełnianie się, dają całkowity 
prawie, obraz tej choroby. Pierwsze- dwa przypadki 
dotyczą dwdeh braci, dw a następne, matki i córki, 
piąty przedstaw ia nader rzadkie objawy.- zaników 
mięśni i zmienionego oddziały Wania elektrycznego^ 
Co do dziedziczności choroby F»iedreicha||ostatnio 
odpieranej, autor jest zdania,że wiele danych w cho
robie tej pitzemawia właśni*? za dziedzicznością. Autor 
przypuszcza potrzebę zespolenia dwóch czynników 
dla pojawienia sńoitej choroby u dzieci, osobników 
chorobą Friedreicha dotkniętych, bo obok dziedzi
czności, także jakiAgoś bliż'ef mu n-ieznanó^o wpływu 
zewnętrznego. Gdy dziecko osoby, tą Chorobą do

tkniętej, owem u zgubnem u czynnikowi ulegrrie, staje 
się i ono kaleką, w  przeciwnym razfettpóżostaje zdro- 
w em ^nosi jednak w sQbie*zaro.dek. tej choroby, który 
w potomstwo piiyćłhoclzi. 1 Kutrzebą wrspołdz'iałanisjS 
owych dwmch czynników, tłómaczy autor poja.wiani@: 
s.ię-choroby tej vv-rodzinach u niektórych tylkteczłon- 
ków, pojawianie sjęftjej równoezeau^' u krewnych 
stopn ia . drdgfego, (brać? lub sióstr ciotecznych lub 
stryjecznych), jak również pojedyncze-przypadki cho
roby Friedreicha. Omawiając!? czynniki, chorobę tę 
wywołują'ddj podkreAl&rauLor fakt częstego względnie 
pojawiania się je j u dzieci z m ałżeństw pozornie 
zdrowych, zawieranych jednakA W tej samej rodzinie 
i przypuszcza, że 'rodzice tacy mogą oboje posiadać 
zarodki tej samej choroby;* a łącfcąciż^ię, zarodki te> 
zespalają i w ten sposób je potęgują. Móvviąj?;o wply- 
w tąj płci i częstem przenoszeniu choroby tej na 
dzieci przez matkę, autor szuka wyjaśnienia tego 
zjawiska w wieku, w jakim osoby tej lub owej- płci 
wstępują w związkiraiU-łżeńslsie. W  symptomatologii 
autor zastanaw ia się bliżej nad zaburzeńiapii iódru- 
cbów ze tśMlęgna Achillesa, nad objawem Romberga, 
skrzywieniem  kręgosłupa, zanikami mięśni, zmianami 
oddziaływania elektrycznego, stopą Friedreicha, która? 
u dziecka n a w ^  pozornie zdrowego, ale z rodziny 
dziedzicznie obciążonej pochódząpSgO, nasuw a obawę 
wybuchu chorob^f; obawę podobną nasuwa także1 
stopa odnośnąw  rodzii/ach, których człcwikowie,1-obar
czeni chorobą Friedreicha, mają stopę prawidłową. 
W  krótkim przeglądzie anatomii patologicznej cier
pienia, autor podaje ryśusek  makroskopowy i zdjęgje 
fotegraiileyme drobnowidzowe v  preparatu rd-zenia 
z chorobą -Fl[redreicha, zrobionego przez Marinesco, 
ze zbiorów dra Gjóldflama.

Dr. B r ^ g ą a .n .  (W yrs^awa) 0 nowotworach 
móżdżku. O częstości umiejscowienia nowotworów 
w móżdżku.' O- zasadach rozpoznawania tego umfej- 
seewdeńia. 3 przypadki nowotworów móżdżku, z któ
rych 2 zakończone śmiercią. Opis preparatów. Zestar 
w ienie przypadków pod względem  objawów i prze
biegu.

Dr. B r e f g m a n  [W arszawa). 0 wymiotach kało
wych w histeryi. .H istoryksym ulować może poważne 
cierpienia narządów jam y brzusznej. Przypadek 23-y 
letniej panny żóe.stfgjnailąmi i napadam i bistorycznemi, 
u której wciągu paru miesięcy spostrzegano wymioty 
kałowe; Prócz tggo: wzdęeia brzdcba, bóle w brzu
chu, brćikgWypróżnień i wiatrów, wymioty po jedze
niu i wymioty krwawe. Później prolkpeni vestia 
i krwotoki kiszkowe. Pósśrezekcyi vtesti ogólna zna
czna popijkw/a-, aamcRifelne wypróżnienia. Jako przy
czynę wymiót kałowych należy przypuścić spastyozne1 
zwężenie kisżćk lub koprestasis, powmdiuącó przy 
silnem uspojobieniu neuropatyc-znem tak silną reakcją. 
Możliwą też jesłt pewń-al^wrodz.omi 'łatwm.^; ruchów 
an tiperystalt^znyeh  (spostrzeżenia BripueRę, Iloor- 
wrega).

Dr. J. F a j e r s z t a j n  (Lwów): Przedstawienie 
preparatów drobnowidzowych z czterech przypadków 
mnogiej Myositis W jednym  przy
padku przeważają zmiany śródmiąższowe;, w pozo
stałych — zmiany m iąższowi. Na szczególną uw agę 
uw ag^tzasługują rozm aite pogtaoi zwyrodnienia wa- 
kuolarnego wdókien mięśnycb-

Dr. J. F a j i ę r s z t a j n  (kwów). Polioencephalitis, 
t. zw. porażenia opuszkowe bez zmian anatomicznych 
i Myasieniać^ęzbdstawippigjmjkrofotogramów/jp^z&ć 
spństrzężfeń. Cztery dotyczą tyłgowach przypadków- 
Myaatehii; w jed>>em z nich riejśćie śm iertelne skut
kiem Zaduszenia się (Arphyeia). Badanie drobnowd- 
dzow-e A\-ykazało (met. Marchitego) z w y r o d n i e n i e  
w ł ó k i e n  k o r z o n k o w y c h  nerw u podjęzykowego
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i n. Q'dwodzą#ego.ypo2f©stałe na*Wy czaszkowe i rdze
niowe znajdowały się w  stan,ie prawidłowym .

W  5-m przypadku Kozwitipły .się p.o wstępnych 
objawach źAłądkOwo-kisZkoWych porażenia Sp-uezko- 
wo-odLeniowe ;‘o ■ typie jądrowym , jednakow oż bSz 
wszelkich-1'oznak astenlcznych. W dalszym przebiegu 
choroby pojawiły się&drgawk,. Zejście śmiertehłgj 
W ynik badania drobnowidzowego z u p e ł n i e  uj  e- 
m n y.

W  6-m przypaku wystąpiły ostro rozlegle pora
żenia opuszkowo-rdzeniowe o typie jądrowymi, ró
wnież bez cech '^stęńiczpych. Odruchy kolanowe 
znikły. P 0-.6-ciu tygodniach ęjjpra ..odzyskała zdro
wie w  zupełności; ó^Mruchy powróaiły.

Autor podnosi, że ąałjhadzi potrzeba ust ano u ieyiia 
o g ó l n e g o  d z i a ł u  t o k s y c z n y c h  p o r a ż e k  o 
t y p i e  j ą d r o w y m ,  poddziały obejmują: ,8>)ygrupę 
Myasienii (Myastenia s. sp/? choroba Gelie’a, »Kmi- 
sagare« jadcgjską), b) grupę zatruć mięsnych (Bfttu- 
lismus s. '.Ptom atropism uslah. gruuę parażęń opusż- 
kowyćh bez zmian anatomicznych niewiadomego* 
najprawdopodobniej Lgj^sjcznęgę, gc^odzen ia^

Poznamky k pathogenesse skleroilermie a iklsrn- 
daktylie. Sd.eluje docent Dr. L a d .  H a ś k p y e c  (.grahą). 
V pajthogeneśe te ta  choroby jgysloYeny O n e  theo- 
rie. Theorie o ner^oveip.: jęjim pftvodu (js|jźenj peri- 
fernich pe.rvń, sympatick-.ych neryu fgpinahijch 'gan- 
glii, michy), infekćni thęopte, theo rifi^0 proclggi 
zdnetbyąm, o prim arni chorobę cpy a lymphatipj.ieho 
ustrój 1.

Kp pośledni dobe poujBiza-npsod pęjęolika autorft 
na możnou spoiitpst proceśsm^klerodermickeho s vad 
nou funkci żlazy śhitira. Zkuśenosti, jje  ̂ jsem  nabył 
na 2 pfipadech sl^lerodaktylie, ktere jsou i jinak kfi- 
nicky zajimaye^ jakoż i blicti uvaha o dosavadnićh 
znamosftłch z fysiológiie a pathologię_ żlaży śtitne 
neodpornie posledńę óyśloYene hypOth.ese. V prvem 
fĘ*zmlnenyeh pJipad.B yyyinula se skp^rodermie v za- 
pćti yąpćnate degenerujicf żlaży śtitpe a v druhem 
jJdpadu shledańa źhjgt- atrofeyana. VeLpfipadu top^ 
pfesyerjćil jsem se tez o pnznivem ucjnku thyroi- 
dalni^tUęęapie na process sklerodermicky.^' Neplati 
snad i tu  prislovi:

»Naturam morborum ostg idun t curationes?«.
Z pfipadu toho vzat,y skiągya^ćky obraz ulub 

żuje yelmi zfełelpe take na poyaliu poruch kosten- 
ntch. TlięWid' thyfeóidahu jest ze vsech dosud sde- 
lenych, z nichż sama o sobe minii)' pośledni żadna 
yśeobecneAplatnosti nenia, nejślmWa neodporuje pes- 
tró aeLiolpdii, jaka se v sklerodeim h poznamenaya. 
Możno, jśi pak HjJKedstaviti' pujobeni stilne. żlazy zde 
dyojinr spflsobem.

Bud’ be^i tu o jem ne yniterne pusobeni che- 
micke pfi vyżive, yzrftstu a zachoyayani urćityph tkani, 
snad i s urcitym yztabem  ku jich embryonalnimu 
yyyoji. Pędstatu  pusobeni Lohoto d®sud fysiologickym 
cbemikum vyg-tihnouti se nepodafiloó -Możno take, 
że chemicke toto pftsobeni nejprye-ytangirujer sjrmpa- 
ticke resp. trophicke Bgfgłyo, jaż pak jaksi drubotnć 
ylraem svym ptjŁśłi. Okoinosł, ze ne v każdćm pfi
padu sh ledam p se mikroskopicke zmeny v -sympa- 
tickyoh neiwech, nkf?nem luvi proti teto hypothesę. 
Zmeny posmrtne ći anatomickć nejsuli a nemohou 
byti jedinym syedkem zmen intra vitam śeYmdehra.- 
yajiciob-ói bioche.mickych.

• : Mypotbesy »de yysloyetó stoji za bliżsi uvahu 
ą' s tu d iu m ..^ s tu d iu  fysiologio a .pathologie żlazy śtit
ne POizyira se śirolyói nezoraner.pole v neuropatho- 
Iggii jakoż i v pakholoig-ii yiibec.

D o c e n t  Dr. /Wit. 11 eve.-i^oich z Praby. Neu- 
roma meaullae spinalis. Pii y^śetfoyani michy syrin- 
-gomyelicke-nnaśąL-jsem na preebadu mezi ceiwicalni

a dorsalni miobou nadorek m ąlounky,'^edici v pasu 
glioMim, jimź oliranićen byl re^od % de hmoly pfed- 
nich roba. Pili pfohlięem praeparatu baryenyoh v ą ii  
G i ;e s s i fn o v o if  metliodou jevila '§e lkaii nadorku 
jako neurofidboma, a na praeparateche haiń’atoxylino-: 
yych jeyil pruJeią bunieky roblićjioy.itę, jeźskladaly se 
y riiżice.

P>N«zY5rkiy nalejg nśdorku toho v pfediri polo- 
viń'# midliy, v cizi tkani gliomatosni nutka.1 mne 
k 'toinu ^ySySetfiti nadorek na rezeda serióyycb, ril- 
znymi metbodami bar\reni.

WSfoijgk Sgdi bliź. pfodni komisitery y^óbrube 
gliosni, jako ku loy it^  polićkcf-śluinen eevy upros^ed. 
l l rudky iHidorovite dalelie drobnejśi rozbńzeny jsou 
v. kom isiura anterior a ćastećne i na soumernóm nns- 
.fpjna strane pra^&uNń-ęlorku ną- stranC ]tive na prii- 
feżoch nkslednjicicb pfibyya, ruzicejgou hojuejSi,. smes- 
tnanejSi -zas kol cevy, jgy tyofi stfed nadoru. V ko- 
łnigpHte nadorku napadnę i nspfibyya, za to \  praYe 
poJovine policko nadoru je kyjoyite, aż pozyolna pfe- 
chńzi v kruh stejnełio razu jako y locp.

Pekne obranićena policka nadoru se rozply'yaji 
a preebii^i v pruhy uśtięi do koinissiuja antferior. Mil 
fezech nejbliżśicb najfem e y pra-M narlca'ovity kyj, 
ktery z pasu--głios'niho (j.ini obklopeĄ; yzrusla do clu- 
tiny syringjfmyelicS^. V nejbliżśicb priifezech nador 
tyori sainoMatny ostrftyek y "ęlutiire, o^kłiaeny igliou. 
Na miste byyale rirżice praye, obj.evi ?se zas hus?tJB*’ 
smtistnany. naclan. y polićlku uhloyitem.

V postupujlcicb fezech laterftlni rą^ęienko. na- 
d.ai’u hubne a nadorek efdy ibli/d se ku :komissure 
do niż usti. Bffifei mistej praYelio nadorku zbude n ja  
kolik riiżic. I y  leve pqlóvine yidćti pruhoyite ■'rozpty- 
lene drobty 'na^loru, jeźf-zase v kruboyite lożisko se 
shluknou kol cóvy, pozyolna rozplyyajl a do cevy 
yyusti.

YidMi ze seriąyych obraził, żd^nejędna se o jed- 
notny midofałe, nybrż o rftzicfi, jeż hned v kruh se 
shlukiióu, yymizi, yyiiśli do comissura ant. a ltóyou 
rużici, ći kLikou jsou nahrażeny.

Skład ba midorku pfi |n en 9 m  '5Yćłsjeni na liae- 
n ia to śy linc^p if praepariitećb jeyilaóse jako rftżice 
z yfetynkoyyćh bunSK s ureilym jadrbfn. N^ż^pfi vet- 
śńn zyćtśeni objevilo se, że Wfetenka na priPczu (evi 
stfedni osu s ne§irokou, poblwou, jiz jerrina blanka: 
obóuiyka. Stejnbil skladbu jevily i di*obty v koibi^sure.

jŁf Na praeparatecli baiwebych m ethodam 1' na yłdk1 
na nercffifl (\Veigert, Giesson, Kulsębitzky) u k ip  
zaly sę; on'y, rftżice! jako klubićka :"swinut5'ch ybrnen 
neryąyyc.h. Vlakenka feajrmiji pochvu drefiovou d a le J ^  
użśi, neż ,qkolni ylakenka ‘niiśni bile bmpty sćetnibni 
yarricositami, ale m ajipp ro ti nim pocljyu Schwąn- 
novu s jadry.

Nebarvi se ylalyenka ta pfi chude pocbylądie- 
bOYÓ tak syte, jak skolni Lkąń michy. Yaziyo mezi 
vlakeuiky-t je. spore a i gliosni óbepinajięk pś̂ s celkem 
hom ogęnnl .Cjeya ohranićena urcitou stenou a hned 
ji obem ykajf ylakenka. Pfrpominal tudiż należ na fe-- 
rź,ech bfi.ematoxylinóvycb łeiomyom, h lay ii^p ri męp- 
śim zyćtyęni a mmwe.n.a praeparatecli na yblkna ner- 
voya bai;yen\rch, objeyil se jako heurom.

. Oba l . e i o m y o m i  n e u r o m  jsQu;.-yebni yzacne 
należy v miśe. Piwni popsal jób prof. P i c k  (Prager 
njąd. W ocbenschrift 1895 .a Neurologischea Gentral- 
blatt 1900 N-<̂  5). Zajimaya jeśt, że predloże^ie mó 
prafeparifty, oyśem haeniatoxyliue>rtóbaryeiVe, p'rć)bła
sił tyż za łeiomyom, jak .^,011 popsal. (zaft i ja je d.ia- 
gnostikoval). Ńeuroni michy ma dosud -prachuditkoii 
Kasuisjiku. S c b 1 e s i n g e r (y Arbeiteli ans dem I11- 
stitute prof. Obersteines 189ij.^popsal d w a  pfipkdy 
"też i pfi syringomelii a z literatury' uyadi jen i pfi-
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pad R a y m o n d Ą v  a^S ey fcrą.l u v (Inaugural Diser- 
; jftion  Freiburg  189.4)^

Teź S a x e r  (v Zieglers Boitrage zur path. Ana
tomie Bd. XX). uvadi jako naboJdy należ hrom adne 
prufiy ylaken |^ v o v jc h  bud’jednoUive bud’ ve va- 

izeęk^ch, o jemnymi pouhvami dfeiioyiini a ureitymi 
pochwimi Scliwannpvymi tkPui eellagenm a glio- 
sul. flj j p  en kaSta s cevami i tlisz nich Inisli v predni 
komissufe. Saxcy* uyą.di, 'M nenaśel -,5to5literaturę 

Amunky o ylaknech s dSefuwou poclwou -a vystupo- 
Yfni jichBSedni komissttrbu Bfeifflfedi vyse*rcątava.ne 
iwklady S c h |ę s in g 'G jr , R f k y m o n d  Se-ybl.

Tim xyąfe,rpana test literatura tóto kapitoly. Ne- 
v.idel jsem pramaamtyi P i c k o y y c h  a nevim jak je 
baiwil, jsou-li jen haematoxylinem, pak za tim leio- 
my®męm molil f£y.* lut: jen skryt tożko poznatelny 
neurom.

Jak yylożiti zjev ten'? Ra-.yjm o n d  vykiada to 
rggeneracf, S c h l e s i n  gejr za buj6«i z podrażdfiru 
aj&Sja x e r, ;je*)ź o Ray.mondovi nfevł, myśii, »dass es 
sich. in einein.gew issen Sinne mu regeneratorische 
W jichprung handeln muss«.

M6: nńneni?
Sest ofipaclu rieiiri dosti m ateriału n.ą staybu 

theoril. Ale, żę 5 ze 6 piipadu naślp se pri syringo- 
myelii jest vlce nefc nahoda a bujje treba ocltud za- 
eit spekulaci.

Kol. Bernard tóóup;czyk»: Dodatkowo zgłoszony 
odczyt o rzadkiej postaci złudzenia pamięci Pę^egm it 
opisuje przypadek złudżąpia pamięci, któreinu.-Krae- 
pelin dał nazwę u to żsam ia jące j. Polega-ono na.IflfrW.; 
źe dapa sytuacya, w  której znajduje się osobnik, wydaje, 
mu się znaną z wszystkimi towarzyszącymwszczeg.ó- 
łami i odpowiada z fotograficzną wiffiSością urojonemu 
wspomnieniu z przeszłości. Przypadek spostrzegamy 
przez ptelegenta wlnzeęgjdórf odnosił się dStoS-letiRego- 
kupęa, cierpiącggo od kilku miesięcy na paranoję, 
który twierdził,; źe wszystko, (Skolwifek widzi i sjyT 
szy, jest nam znanem  i stMCt^się bądź przed dwoma 
laty,_4>ądź dnia poprzedniego. Z tego powodu był 
w rachubie •c^Aśu s ta le n  dwa lata i jeden dzigń na
przód; cho.ryutrzyinywał, ż'6 doznawane ustawicznie 
przez niego'jmdobieńjstwo zdarzeń jest dziełem jtp fe  
prześladowców, któych obwiniał o (stwarzanie tych- 
s^ B E li sytuacyj, kjórych juz raz doznał. T,o zbo
czenie pamtóci u^gmywafolsiQ?Yi ćjiorego stale, przez 
pół toku, aź do jego śmierci. W y wołało ono liczne 
teorye, daźą^SEłp wyjaśnienia sposobu jego powsta
wania, k.tór| prelegent ojjńąwia.

Dr. J ó z ef»Ę u x e n b u r g"'J( W arszaw a): Przyczy
nek do rozwoju ependymy i nturoglii kanału ośrodko
wego w rdzeniu kręgowym u człowieka i ssących.Wz de- 
monstr. preparatów). R ąn tiłl^^rodliow y" w mleczu 
pacierzowym dorosł|m |.,.człowieka i wdfSle zwierzlra 
ssących wysłany j<|4f$jak w iaddhu/; komórkami na- 
błonkoWalemi cylmdrycznenri, które tworzą poje- 
dynrafe wars$lśę i stanowią t. z. komórki ependymy. 
Niezal§ju¥?e od postaci, jaką na danym pr$męro;ju po
siadał kanał, przedstaw iają komórki opendytny ną. ca
łym obwodzie kanału jednakowy typ komórek cy
lindrycznych.

Inaczej jednak rzecz się ma w okresie zarod
kowym. Dostać kanału ośrodkowego znifeiiiaąsię wraz 
z ęozwojem mlMża (zarodka;), a komórki wyjściela- 
jące kanał w różnyięhradcinkach obwodu, pfiąiądają 
na danynr Iju^ękroju poprzecznym odmienny wygląd.

Sprawę tę jgaclajjl autor na zarodkach ludzkich 
zwierzęcych (koty^świnki morskie, króliki i kury).

łyknął ośrodkowy m-fępza zarodka ludzkiego 
mniej więcej 3-miesięczneg® - przedstaw ia się w po
staci niezupełni®! pr.awidpwego • czworoboku. W ar
stwa, w ybielająca dwie połowy czworoboku — prze

dnią ij tylną1 — składa s:ię z ,-elęmentów na wiygląd 
dwojakiego rodzaju. Przednia część?, pokryta jeśt 
warstwMlęornórek o wyglądzie-.typowo nabłonkowym: 
komórki w ysokiej formy cylindrycznej:,■ ułpźqyte sze
regiem. W arstw a .elementów, wyścielającą., tylną 
gżę^p kanału, przesiada w ta się zupełnie odm iennieJ 
nie jest ona pojedyncza, lecg, wielolicąma, a składają 
się nrwŁiią drobny okrągłe eJeinenty. Granica międgjg 
temi dwiem a częściami kanałuvzarysowuje się ostro, 
b.&z stopniowych przejść-, mianowicie na  bocznych 
katach kanału.

Rjwzpatrująę preparaty-, pochodzące z zalrodków 
młodszych, niemal aź do okresu wytworzenia się 
pierwotnego kanału z zewif.^trziyego- listka zarodko
wego; znajdujemy stale w pitfedmój* części lto m ó H | 
nabłmajtówate wtedy, gdy tylną czę'^5 kanału statfc- 
wi^kówe elem enty okrągłe, ale znaczJnie liczniejsze, 
.tak źe zajmują znaczną część tylnej połowy isterfy 
8aiHegl&. nkldcza (spongiobl^rty i nfeuroblast^

W  mleczach z a “ dków slarszych t.wopy te sto
pniowo liczebnie sityWuniejszają, a wraz z-'tem ujto 
wriia się f.eź zmiana w ich charakterze moi4oh>gi- 
czrt^m: j!ow’ifa Jezę£ć’ ich o^zym uje cnSraktS- koirfc- 
rdk lięrwowych i kojn, nfcuróglii, inna za.”  układa 

isję w pwedynczą w arstw ^, a postać komórek tej 
warśtWy widcfcznie zbliża się do postaci komórek 
epmklyUiy przedniej części kanału. W  danym^Skre- 
■iie komójfflu te wykaz-irją nader liczne figury miraS 
t.yczhe, ktime w koihórkach ependymy u prz.eililiej 
części kanału niemkl wcale nie, albo też nader rza
dko napotykamy.

W jte.n sposób daje się stwierdzić, źraj koBnórki 
Spęnąymy w swej dojrzalej ROstaći występują \Rqbu 
odcfnkach ka'hału ^środkowego mleK.a — przednim"; 
i tylnym  — niej(eduo^zesnie i wzajem nie niezależnie. 
W  przedn®  części ma te ryału ^-d ostąrćaa i a komórki 
pierwotnego listka zarotlkowegcY przeobrażaj®  się 
w  :kon{orki cylindryczne już w bardzo wczesnym 
okresie życia zarodkowego, 'Wtecły(.gdy komórki epen
dymy tylrfej c“ ęś”  kanału tworzą sitWiiezaleźnie od 
p rS d n ie j ra ę ^ j, w późniejszym-jbkresie zarodkowym, 
z okrągłych e'||m entów , za legajayjch przoważnąt 
część tylnM'0 odcinka mlejjza, z lćtóryćh&pręfcz tęj^o 
pewna liczba, i to pi-zowąźna, daje pTOJzątek komór
kom iiem"r)g.lii.

Ten tw-oj'c|^ arak ter "tylnego odcinka mlecza 
uwidacznia się tembardziej juiMjd liczne .figury kaf 
rjoki.ncytyczne, znajdywane w pewnym okuęs&.wgeRprbj 
dymie tej części niemal wyłączmęr,^

Dr. t ^ a c l a w  M ęczlć^o wsiki. (W S szaS g ). 
Przyczynek do nauki o tężyczce. W obęc żąinęt.u, panu- 
jąlpęgę-:w nauce o tężyczce, autor rozpatruje mStemjął 
naukow^* dotyczący tej spragod Zastanawiając ąi.ę 
nad etioremą cierpienia i oceniając znaczenie po- 
szcĄeg'óln3|ch a licznyołiy«,zynnilcó?v, kiyyrymlgowszech- 
nie przypisują- związek p i^ cży n o w y  z tęźyczką, 
M. sprowadza -wjezyfellri6 przepadki tęźycaki do dwóch  
działów, mjtinowięie.: 1) tężyczki natury fzakażnej 
i |g) tęźyczki zależęjąj od zabuyz.feń wK ^ynności gru
czołu tafczyk,owego, fezy  i tych -dwóch jg"rujjp nie- 
dalobycisi^j sprowadzić do jednej (Lńjeprawidłowa dzią,-; 
łalngąć gruczołu tarczykoweg’|),), jalv chę.ą'tagQ.łJóffmann 
i i niw rozstrzy^iiąć obecnie trudno.

Po przedstaw ieniu kilku uwag, dotyczących-istę-ty 
tęźyczki oraz zdobycz,y anatomo-patotogtcgnych^M . 
podająpopis trzech W y p a d k ó w , które spostrzegał 
w  Szpitalu Dziagiątka Jezus w W arszawie. & pośród 
opisanycli przrypadków dw a zalicza M. do kategoryi 
cierpień zakaźnylę4, w  trzeci zaś upatruję* zwuą^ely, 
.żjniftprawudłową działalnością grupzołu tarczykowego.

W  :jędnym przypadku z zejściem śmiertofiągi^.-;
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było 'łfbkSnane badanie drobnowidzowe układu ner
wowego i mięśni.

Dr. A. W i z e l  (W arszawa): 0 ostrych zapalnych 
cierpieniach mózgowia. Podział zapal®%nózoa?wia na: 
nieropne i ropne.. Ropne-[mcej)hatitis pwniTehtti) 

pjso do przfe.biffiru i? o g l być ostre i p r z e lę k łe .  Od
graniczanie zapaleń ropnych na zasadzie przebiegu 
byłoby niewłaściwe i dlatego rozpatrywać należy 
postaci te jednHBesHie.

PjBtyologia zapaleń ropnych p a to g e n n a  i amito- 
;-fnia potologiczba. ^yjuptom atelogja (objawy cigólnc, 
objawy mózgowe ogólne, objawy mózgowe ogniskowy). 
P rzebieg , Róźpezii&nie, 1) rozpoznanie ropnia, jako 
takiego, 2) rozpoznanie jego umiejscowienia. Roko
w a n ie  i rzut ogólny na leczenie.

Dr. A. W i z e l  (Warszawa^: Mechanizm psycho
logiczny powstawania idei niedorzecznych przy obłąka
niu pierwotnem. Autor przedstaw ia dawne i obecne 
poglądy na -IśtfoŚę psychologiczną © ierw otn^B  ob'lp| 
kania: poglądy współczesne na mecham/Jń powaH? 
wania idei niedorzecznych przy obłąkaniu pigrwo- 
tnem. Krytyka tych poglądów. H ^ioteya, na mocy 
której idee niedor®&?i*e wiiyn‘e być. uw ażane , jako 
wy.raż pi^gsbrażenia ‘(łsobowośui; obłąkanie pierwfiK 
Mb, jako choróba osobowości.

E. W. Z i e l i ń s k i  Nj\Wąrszawh)y Strach, jako czyn
nik, wywołujący nerwice. ZnaczenijJBstracłiu i (Saw y 
nie jest nałożycie eleagnianę: jedni przeceniają wpł^w 
■ten, inni gd bagatelizują niesłusznie. P rzjftffinadygo 
j«Sjt fbrak  wyjaśnienia m echanizm u psychicznego pmy 
pow staw aniu nerwic z przestrachu. MecbanizinUten 
można zrozumieć tylko przejK analizę psychologiczną 
przypadków prostych nie skomplikowanych. Kilka 
takich (5) przypadków, ufiferwśwanych przez ZŚgij® 
zwalają wnic\l& wą|pjf§ niekiedy pomiędzy przyczyną 
przestrachu a form ą, jaką przybiera nenaSSiP] egzy- 

Stuje przyczynowa zależność; pęśtaćj ne*£wmy oopcS 
•wfada zup'<^iości rodzajowi przestrachu i tam, 
gdzie niebBzpieczm®two godzi na jedną wyfąźnie 
określoną cżęść Organizują, gdziel przetffljjsposób sag 
m jteł-ony tegoż musi być jed-dS* lam powstaje ner
wica prosta, tam mamy zboczeniałp^rzedstawiające 
helow y samoobrończy odruch organizmu; np. ruch 
wsx(^,zny, głowa wobec pękajągigo' koła łub  prochu 
pod njwsam skurcz spastyczny mięśni zwieraczy ud 

'(addtietores)  wobec usiłowania zgw ałcenia; skurcz 
'mręśni łydek przy zeskoczeniu z wysokości, łv to 
w  celu zmniejszenia wejirząsu przjzu padnięcie na 
palce nóg. Tak bywa w przypłacikaoh prostych. Gdzie 
wszakże niebezpieczeństwo ggodzi zew ^ ąd  , lub jest 
nieokreślone, gdzie przeto i obronie mowy być nie 
md2e, lub sposÓbbw tych jest tyje, że -'się )ńi& -'-widg 
którego się wprżód imać, tam zjawia się nerwica 
nieokreślona, ogólna jakąsfrz dom inującym i: bezrad- 
muściąjtrozpacz^* b a w o lą  łjak np. w nerwicach ura
zowych kolęjo\Yych). Aby ws‘zakze neTxvica.'?Ska 
wstała, nie dość przestrachu lub obawy, tram a  jesz 
Cze, aby stan wywołany tymi czynnikami bądź re
produkował się w  pamięci z całą dokładnością, bądź 
terS, Utrwalił, w czasie następczym po przestrachu. 
Dzięjb się to dzięki ajjtosuggcstyi silnej organizmu 
w  chwili s trachu ,,a rodzaj niebezpieczeństwa, odgry
wa tu  i2blę'Ąsuggejstębnera. .Mózg ludzi przestraszo
nych znajduje się w  takich fśamych w arunkach < jak 
mózgt hypnotyaciwaiiych. tS aP ę bbwiem sprawę zaw
sze można patrzeć jako na katapleksyą. Hypnotyzm 
ntWzuca swą wąję m orgow i, który n-ie zdolnym.jest 
do appfercepcyi' i podLga wyłącznie cerebracył.- Je
żeli istotnie przypuszczenie to, (a mianowicie; iż mózg 
BBSiw ili prźtLtrach n je s t w  taki niż stanie, jak w  hy- 
pnozie), jest praw dziw em , wtedi^ stany chorobowe 
wywołane autosuggestyą w chwili prz^tTaoliufw inny

się Ieczyę zapomocą kontrsuggesbyjji hypno tycznej. 
I tak sj«|te-ż rzecz ta przedstawia w rźcczy 'samej. 
Z pięciu chońyćityu dwu, ;(którym zastosowano lecze
nie hypnotyczne) nerwicę usunięto.

XIX. Sekeya ginekologiczna.

Dr. B c ję liy iis k i  (Lwów): Niezwykłe umiejsco
wienie obrażenia części miękkich główki płodu, powstałe 
podczas porodu. (Z kliniki poł<Kmiczo-ginel\. Uiiiw. 
Uvow proh|Slarsa?)J Po porodzie kleszczowym5.-przy 
m:;e'dnicy'ścieśiłiońej, zauważoifo u ffoworódka i na- 
.mdy ńosB siltra&dgffiecenie, kształtu owalnegc^w-i§.l- 
kciści małej fasoli. to okazywało powmfZiMb-
wny ubyte|* skóry i tkanki podskórnej, naokoło'ubył 
tku reakeya zapalimy k^Śc-i nieuszkodzone. Jako przy
czynę Wywołującą możinir priSljąć ^ ly iii@  silny « k  
okffiicy tej od spofoiiia łowy/ego* pTzgz dłuższy cżas 
trwający. (Poród 4 dni).

T. B o r y s o w i c z (\Va?śzawa): 0 niektórych
rzadszych wskazaniach do wykonania cięcia cesarskiego 
(wnioski z kazuistyki). Pojhiijająfc cięcie cóśarski*] 
wym agane przez prawo, na niewiastach zmarłych 
w ostatnich/miesiSe|?ch c iąży ,^ p efacy a  ta  zwykle 
się dokonywa w przebfiegu porodu, rzadziej podczas 

®i%ży. Jedife jest tytko bffiwzględne wskazanie de 
cięcia cfesar& łieio, a miewowiciś-: niemożność roz
wiązania ciężarnej lub rodzącej drogą naturalną, na
w et zajiornocą rozkaw ałenia płodu. Inne wskazania 
nafeźjSjuwaŻa^ za warunkowe, czyli w z g lę d n i po
nieważ dla fch ustalenia bierze się w rachubę życie 
płodu, aibo się ocenia doniosłość i niebezpieczeństwo, 
na jaki® narażoną' byWM rodząca' jirzy cięciu cesar- 
skiem, w porównaniu do innych zabielów ; służą
cych ku ukończeniu p'0'ribdu, drogą naturalną.

W  ogóle do cięcia cesarskie-gó przystępujeąw j 
albo z poJKodu stałych mechanicznych przeszkód do 

:Śdityęia-p'oTóęlu, lub też, jeżeli dla uniknięcia Niebez
pieczeństwa, grożącego życiu matki lub dziedka, 
Wśjtazane jest s/.yiJldellmizwiązante^ ciężarnej albo 
rodzącej, w  początkowym okresie porodu.

Do pierwszej kategoryi należą:
1. W rodzone zwężenia miednicy.
2. Nabyte zwężenia miednicy.
3. Nowotwory biorące początek z wew nętrznej 

powierzchni kości i stawów miednicy.
4. Guź.y zajmujące próżnię białej mnednicy.
5. Przeszkody napotykane ze [strony' dolnego 

odcinka macicy i pBchwy.
6. Narządy usadowione w próżni łmałej ip fc ł  

dnicy.
Do drugiej kaWgoiiy.i nall-żą:

, 1. Groźne objawy przy drgaw kach u ciężar
nych i rodzących.

2. Odklejbnie siętjaoż-yska podczas ciąźjT lub 
lub w początkowym okresie porodu.

3. Tęźće macicy podczas porodu lub wciąźy.
4. Powtarzające się zamieranie płodu, w osta

tnich miesiącach ciąży, zależne od tęźića’ 
macicy.

Po wyliczeniu tych różnorodnych wslkazań prze
chodzę do treściwego opisu przypadków:

Przyp i Torbiel y k ó rząsta , zajmująca prużnię małej 
miednicy podczas porodu. Prub^bJoJprowadzenia 'torbieli, pę- 
kni&ysj jej do jarfijJ brzusznej. Uięeie cesarskie (Porro). W y
zdrowienie.

Przyp. II. W rodzonao^węzenie pochwy. ,D ługo-trwający 
poród. Śpóżniolie wezwijnie pomocy lekarskiej. -((3fo'rączka 
podczas porodu). Ukończenie porodu za pomocą \iymóżdżeV 
nia. Posocznica. Zejście śmiertelne.

Przyp. III. PaSppracyjńe z u js i^ en ip  części pochwowej 
ze zbliznowaceniera sklepijS  ńdehwy. 2 poronienih’ w i —5 
miesiącu c iąż y ć  Poród w 7fJl miesiącu ciąży. W yrtióżdzenie 
nieżywego płodu. -Wyzdrowienie.
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B rzyp . IV. W rodzotfa nerka 'w  piSgzni .-malej miednicy. 
■Cięcie cesarskie W yzdrowienie.

Przyp. V. Całkowite odklejenie się IbżystŚKw 8 miesiącu 
cratór Krwotok w ew nętrzny i zewnętrzny. Tampijftkda^WSljwy. 
Poród silami natury.

Przyp. VI. Długo trwaj ącyar tężec macicy w  8 miesiącu 
chyży. fręknięcre rnaeroy Zapalenie otrzewny. W ydobycie płodu 
przezdptzecięcie .powłok brzusznych. Zejścifełśmiertelne.

Przyp. y il. Czterokrotne zam ieranie płodu w  końcu 9 
miesiąca oią'ż.y 'spowodowane krótlcotrwającem tę.żceln ma
cicy. Porody odbywały sio silami natury f>—8 do dnfą po ząz. 
mar.ciu płodu.

D r. Ma r s :  (Lvvó\y): 0 wypuszczaniu z jamy otrze
wnowej płynnej wypociny w przypadkach ograniczonego 
ostrego zapalenia. W  trzech przypadkach zapalenia 
onaacicznęeO^ątreg-y), -^ipuszc/ono-;:płym& zawartość 
z upmyślnym wynikiem dla przebiegu cierpienia.

D r. T y m  (Me u s z P i o t r  o w® k i (Kraków): 0 po
rodach po ventrofixacyi. względnie vaginofixacyi. Autor 
zestawiając zacłiowanie j3§ ntaeicy ciężarnej po ven- 
tro- względnie vaginó£jmeyi przechodzi statystyki po
rodów po tycli zali.iegach SMirane z innych klinik.

W  dalszym ciągu przytacza trzy przypadki po
rodu po ventrofixacyi, óbseifwowane w szpitalu św. 
Łazarzh , w klinięj położniczej .krakowskiej, jakoteż 
jeden przypadek porodu po vag-:inol;ixacyi

Porody po v^ntrpfixacyi przebiegały względnie 
prawidłowo, rozwiązanie zaś rodzącej po v$gihofixa- 
cyi wymagało dokonania^cięcia cesarskiego.

Dr. T y n f ó t e u s z  P i o t r o w s k i  (Kraków) 0 za
krapianiu protargolu u noworouków. Do doświadczeń 
z zakrapianiem  protargolu, jako śs.odkięm zapobie
gawczym ^ zapaleniu łącznicy oka u noworodków, 
ogłoszonych w ^Przeglądzie lekarskim « z roku ubiegłe
go dodaje au w ijsw e  dalsze spostrzeżenie oparle na 
540 przypadkach.

Swoistego zapalenia łącznicy przy użyciu zapo
biegawczych zakraplań protaiigolem nie spostrzegał 
ani razu.

W  doświadczeniach ostatnich zapuszcza,' autor 
10y0 ro-ZCzyn piotagolu nie jak poprzednio 20 "Ą-, przez 

co uzyskuje mniejsze zaczerwienienie powiek, w ogóle 
słabszy odczyn, a skutek zapobiegawczego łączenia 
jes t również zupełnie dobry.

Prof. R o s n e r .  (Kraków). Ileus in gravida. K. R. 
(Opowiada historyę choroby dwóch (pacjentek z nie- 
dokre-wnością jelit podczas ciąży. U jednej była torsia. 

ĘSJoźjanii infrakeyajelita przyrośniętego do dna macicy.
Dr. Wi k t o - r  S t a n k i e w i c z :  (Kraków) 0 no

wszych sposobach leczenia konserwatywnego zmian za
palnych chronicznych przydatkó v i tkanek okołomaci- 
cznych. Autor oceniając pokrótce dawnięjśze sposoby 
mechanicznego leczenia zmian Zapalnych przew le
kłych przy i pkoł^nrńcicznych przychodzi na podsta
wie 30 przypadków obserwowanych w klmiceRProf. 
Jor.dana do przedstaw ienia wyników, wskązań i prze- 
ciwskazań przy użyciu następujących metod leczenia.

а ) aolumńisatio pochwy,
б) obciążenie w ew nętrzne i zew nętrzne zapo- 

mwcą śrutu,
c) .'obciążenie zapomocą rtęii,
cl) gorące wystrzykiwanie i oddechy w edług 

Stratza.
Kreślący sposób postępowania przyjęty na klinice 

przy wyborze powyższych metod, jest zdania, iż 
w znacznej liczbie ̂ przypadków dają one Jjardzo^ko- 
rzystne. wyniki, fsianowiąc rodzaj twardógjó:' deli
katność mięsieńia.

D r. A. S o ł o  wi j  ^(L w ów ). W sprawce atonii 
macicy po porodzie i o wartości temponady Diihrsse- 
na. HocCczas skurczu zmiiiSjsza się pojemńóśfr m a
cicy i naczyń; a więc dopływa mniej krw i niż pod
czas rozkurczu. Prócz skurczu jednak odgrywa bar
dzo ważną rolę zaczopow&niś naczyń w miejscu, oil-

kle.jania się łożyskaZmńięjlszony dopływ krwi pod 
-eżas skurczu macicy przyspresza zaczopowanife 

naczyń,
AtomczheSkrwófbki po pófodzie są ijfizęślymi, 

a .najdzielniejszym i najpewniejszym środkiem  ich 
zwalczania jest tafĄ-ponada magicy-.

F. S t ę  p k o w s k i{(\Varszaw«>j. 0 niepłodności U ko 
biet. Poglądy ludów starażiytirypii i dzikich na nie
płodności Obecne (pasze zapatrywania. [(skreślenie po
jęcia niepłodności. Ni.epłodnctś'ć; wrodzona i nabyta, 
bezwzględna i wzgłędn^s;,'^ójęc}ievpł©drd)Ści «J5inkind- 
Ste=Ki 1 ita t«. MuIfipmiLis.* .-Phipcu itiis. W zględna fńie- 
płodność’ kobiet^ wychodzących zamąż w starszym 
wieku. Ca|śtośg; niepłodnych m ałżeństw  podług- róż- 

yńygh autorórW. Kiedy uważam y kobietę zaen iepłodną.
O hgylnych przyczynach fTiepłodnóśći: W yjaśnie

nie niepłodności na drodze analogii ."«Azwierząt, zą 
pomocą gtótys-tki, badań anatomicghych, na drodze 
doświadczalnej i klinicznej. \Vpł«jv -tem para tury i kli
matu. Małżeństwa pomiędzy kr.ewńymi. Mieąiańc^.' 
Brak płciowej zgodności.

W n i o s k i :  C horał#  ustgojowe^ppwodujące nie
płodność4 Błędnica. Otyłość. Zołz-y. Gruźlica. Alcoho- 
lisrnus.- Choroby weneryczne. W pływ ostrych cho
rób. W pływ  wieku. JlLeprawidkywe uczucia płciowe. 
W  pływy psychiczne. •Boleśit® miesiączką (dyscrimorr- 
hóea). ChOróby narządów rodnych, powodując® nie
płodności W rodzony brak jajników i ich niedorozwój. 

.Guzy jajników. Sprawy zapalne w jajnikach. Cho
roby otrzewnej i tkanki łącznej oKołfcmacicznej. g&>- 
roby jajowodów. Nieprawidłowości w budowie m a
cicy^ Niedostateczny jej rhzwój. Konieczna część 
pochwowa. Zwężenie; kanału szyi wg-ódZonb i nabyte. 
Zwężenie ujścia zewnętrznegOjMfózasaduc przegięcia 
macicy, znaczenie tegb zjawiska dla niepłodnością Na
stępstwa mechanicznego leczenia. Poczęcie bez^te- 
cz,enia. Zmiany w położeniu macioy. Endpmelritis. 
M ebitis. Zanik macicy połogowej. Nowotwory macicy.

W ady tcojwojowe pochw y#G uzy pochwy. W y
ciekanie nasienia z pochw y#W ydzielina pochwowa.

W rodzone i nabyte zarośnięcia i zwężenia 
zewnętrziTyńli narządów rodnych. — jj&bojnaptwo. 
Ni.eprawidło.wpŚci w budowie b|phy dziewiczej.; 
Vaginistnus; przyczyny tęgi) cierpienia. Rozpozna
wanie niepłodnęeoi. W ażność wywiadów. Sposób ba
dania kobijefy. Badanie wewnętrznych narządów ro
dnych; badanie pochwy, szyi macicznej. ^ k re ś le n ie  
zwężeń ■'ŝ yi macioinej. -Badanie jajników.

O rokowaniu w niepłodności. Odsetdk uzdrowień. 
Leczenie niepłodności. Zachowanieisię lekarza wobec 
niewyleczonych przypadków, w w^ątplwyych przypad- 
kacii. I#czenie  chorób nhrządów-,trodnych. Sztuczne 
zapłodnienie i powody nieudawmhia się.

XX. Sekcyą m ed ycyn y  sądowej i toksykologii.

Dr. Le t ona t r d  B i e r  (Kraków): Wady hygieniczne 
mąki w Galicyi. Najczęściej nap.©tykane&:wady w mące 
pochodzą: 1) z zanieczyszczenia, 2) z zepsucia.

Zanieczyszćaenia są bądźto roślinne, bądź m ine
ralne lub ppzypa'dkow§b a obejmują sporyś#<kąkol, 
wykę, ostrzyc#  kąkolnicę, stolcłosę, cząsteczki ziemi, 
l(ft mysi i t. p. Przyczyną zanieczyszczenia mąki je§t- 
biedostateczneyóśzyszczanie *ziarua przed mieleniem.

Zepsucie polega na działaniu bakteryi gnilnycli 
i ferm entacyjnych, obecności rózkruczka m.ąqznego 
i innych pasorzytów zwderzęoych -Przyczynę swą - 
czerpie w niedos-tateczniemczyszczonem z ziemi ziar
nie i nłćodpowiedniem przechowyw aniu mąki w skła
dach r i..sklepach.

Środki zaradcze praeciw wymienionym wadom, 
odnosić si-ę wonny:
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a) do f&feawiązkowelsp zaprow adzenia w  młynach
m łynkówr zbńie czyszczącyjshal'

b) do określenia zapomo'ojy;rozp®ządzeii9jak mają
być urządzone składy i/śkiedw.
B ol e s ł a w  G ł a d y c h. (W arszawa)., Przyszłe pole 

działalności farmaceuty i apteka przyszłości. Rzut oka 
napśtaTn lafimaęyi i apteki do naszych czasów - — 
Zmiana charakteru apteki w XI)vqjs3tuteciu. — Jej 

Mtrenar handlowa. — Aptekarz kupcem. — W pływ 
rozkładowy fabryk chęnnicznyoh. — Charakter far- 
mąóeuty, jak® lunkcyonaryusza Ispołecznegp. — 
dliwośćl dzisiejszego kierunku farmacyi: stropy uje- 
ih'nłe<;wykształęe'iiia. — Sjam farmacyi za naszyciu cza
sów .— Pow saechne dążenie dla jej żrptornmwłąnia.— 
Zniesienie monopolu ffptecznega^y Szwficyi. —LSkup 
aptek pyzez gminy i ewentuahih, nadanie praw a 
otwieTania aptek gminom di^iejskim  i wiejskim. — 
Przepisy :®bowiązują|e i zastrzelenia.-— Aj>Mf i Sta- 
cye doświadczalne. — Stanc^iskw  przyszłego farma
ceuty w  ispołe.czeństwięda-

X X I. Sekcyą m edycyny publicznej (higieny).

Architekt E d w‘a r d G o 1 d b e  r -§»„•(W arszawa): 
Krótkie streszczenie odczytu, dotyczącego budowy do
mów dla robotników w Warszawie i w Wilnie i dwóch 
ochron w Warszawie. Strona techniczna. Plan ‘sytua
cyjny, wymiary, szczegółów;.© opisanie planu w ew nętrz
nych pomieszczeń. Konstrukcye funcląmąirtów) ścian, 
stropów w pokojach hiieszkalnych, kuchniach, sieniach. 
Pokrycia dachów, urządzenia schodów, pątlęstaw, pod
daszy i piwnic..-.Okna, drzwi, pie.ęe, kuchnie, podłogi. 
U ra d z en ia  .sanitarne, jak wentylacya, oświetlenie, 
klozety, pisuary,tsm jjtniki, zleWy? Urządzenie pralni 

JTaPchanicznej parowej-j dpaynfekcyi, kąpieli. Sfig^pKa 
sala zebrań z przyle^łośeiami.

!'.Ochrony dla dzieci, szkoły elem entarne. Oświe
tlenie, urządzeniSfdziedziircÓwiiźe skwerami.

^B ird . Kssaw. M a k o w s k j  (W arszawa): Zagroda 
włościańska dla gospodarstwa 10 morgowego. Phłdźeńie 
osady ze względu na zdrowotnośćfgruntu — rozm ia
ry osady,Podległość od drogi — wjazd, ogród i jęgo 
urządzenie, zabudowania 'gospodarskie — studnie. 
Korzyści danego urządzenia ze względu na niebez- 
piefa&eńgfiSo pqz,aru.

Dr. J ó z e f  T c h ó r z n i c k i : Tanie mieszkania mał
żeństwa Wawelbergów w Warszawie. Stroba hygieni- 
czna. Qel i intencyańóflaj'y. Obrady przedwstępne. 
Dyskusya życzenia higienistów, w arunki ekonomi
czne, drógiość placó.w i m ateryałów budow anych. 
System dornków oddzielnych, system  koązarW wJ.ku- 
rytarzow y,:iklatkowy.'-Ńorm y p,o .̂,ane przez higieni
stów. Ograniczenia zastosowane przez kópritę.t bu
dowy. Katęgryrya m ieszkam cw. Ilos|ć .ęsób w pokoju. 

t§i?jstoŚŚ. i jednęgo lokalu, powierzchnia, wysokość, 
-śwjatło.' Kuchnie, k a ^ y /  wanie, w enjj-j
i^cya góry, pralnie, kąpiele, sale zebrań,, jęłaby, pie
ce, oJj-na, drzwi, podłog), grubQŚSmurówTRegulamin, 
podyj^rza. pierwiastek fdantuopijmy, krytyka całości 
z punktu widzenia higieny.

Med.  Dr. E r a  z i m  V l a s a k  (mestsky .Iśkaf na 
KfM Yinohradech v Ćcchach): Nćktera hygieni ;ko-so- 
cialni żafizeni v Kraiovskych Vinohradech, nejmladśim 
velkem mestó ceskem: y e^ i^ lllc jje  sve prąci s inżi -  
n jjjrem  J a r o s l a v e m  Ves e l y i n r  chceme zobraziti 
żivot hygięńicke a śąpiahn ve vetślmy’mo-
dernim rAeskenr mgjhęi Vybrali jsrne jsp k t.ejnu ineeto 
Kralojyske -Viinohraęly, k te r^ z  nepatrjygćh zaeatku ve- 
lice brzo vz,iyotty na yelke )54.ooo ^IcojGeómłśstg, na- 
lezajte.ęue,e2 na jihoyżchod od bląniho ręe^arńeskjjho- 
-4j:raiiy^60—Sjl.jyi: Unad hladinou feky.^lta-wfy a, 23.5— 
255 M. pad hladindu njprśkou a hrametce , ma Nove

mfistopprą.żske, na mesi® Ziżkpy, yij^stys VrSovi<jg 
a mestys ĄJusle.

I. P e ć e  o gui rfeeSja  b y d l e  ni. ;i?ovyśęna po- 
W a  mdsta a śiroke ulice, jim ir mużfe prouditi dobre 
•a staleffi^dudijUćuthePsady I§jbkova soilstaya domu 
s yelikou prostorou nezastavenou uprośtred jednętli 
Yych bloku, Cibicbydleni na KraleyskydriAdnohaa- 
de.ch zdraiyym. Nejuśśl‘ulide.: poslrśfinn jsom -rfad Kral. 
Vinohradech dve, jedna 1D38 m .tla, druha 42im ., 
j$9ni ;de, /JrMi kratkę, z nichż ma każda pouzeż 11
d.omu. lllayni ulijse jako ku pL: Jung_niąnpva, je 25.75 
m. śirąka; Falackehę 26'54 m.; Hayllcl^Ya1,.^0'86 oń; 
KorunnJ; 23 m. Staęsj Łyedl.ej|f vesm g| 20 ez 24 m. 
Vyśka domu tębnaśi n.ejvlce 20 mętni. VsRęky „ulice 
json dlćiżdeny tyrdym hydloręzkym a reynickym ka- 
m enem ^jakoż.i żuloyyimi koąfkami. *Jhodniky majl 
żulovon obrubu a ,j |o n  dIa)ię(e.pyÎ zorkpvanou mosai- 
kou a m en 4—4-8Ó m. .^ o d ó l ohruKj vcho,dnlkil ve 
yśech uilęlch nasazeny jspm.,stromy, po YetSmon lipy 
a kaśtany. Domy majl po nejvX<nSl tri pat»ći, nekde 
mimo fechto pater jedno mezipatrj). Vśećky zacliody 
json zajjzeny na splachovani.| Kamalizace ijh» zafl- 
zena na systgin splachovą>ci.^ pripojuje se ku ka- 
nalisaci prażś-ke, ĘTókyunajl pigclobu vejel&u. 'Delka 
hlamich sfora ojffiiaiela v r. 1897. 17.298 m.; naichw 
ęlhil uhrnem  382.956 zł. 35''kr. 5 ¥ a  ciśtenl Mik vy- 
dano v r. 1897:

domoYnięl 2 o ll  zl. 22 kr.
ulicnlch 244 zl. 27 kr.
hlavnlch stok spojayafiićh 30 zl. 27 kr.

'uhrnem  2955 zl. 82y2 kr.

: Uzavlrky stcfkoye jsćlii zaid^Śny na system Zu- 
dliczny. Veś.k’ere uzeml Kri. Vintihradu merl 3'7 km. 
U każdeho domu je prumerne nezasiaveno 30°/), pli^ 
chy śJ^vebnl.lN)a slawby dohlizl stały technicky m& 
stsky znałec. V roce 1833 byló' na Hórafch Yiniciiych, 
jak  se dfive ‘Kri. Vinohra(fy jm eneyalp 68 sampt se 
169 obyvately.

Mesto melo:
v r. 1858 94 domu a 1.688 hnbyyatel
» » 1869 205 » » 5.318
» » 1875 235 » » 8.930 M g
» » 1880 343 » Ad 14.831 »
» 4  1890 711 » » 34.531 »
» » 1894 841 » » 41.795
» » 1895 879 « » 44.172 »
» » 1896 935 » > 47.301
» » 1897 975 » » 49.278 '>m
» „ 1899 1060 » » 54.700 »

UżitkoYou ,śo'du borou Kral. Vińóhrady z feky 
Y^tayy yj obce Podoi pdmocf cerpaci stanice, kterą 
je um istena primo u reky. Voda neni fil&Eovana. 
V stanici uhuśtneaio s cerpacfęh b tro jft^ .k ter^  ssaji 
vodu ze dyóu studhr, z nichz jedna naleza jse v hla- 
vm'm fećtóti a jediK  v ram eni feky. Ob.e studny jsoni 
mezi g P o u  spojeny. Stroje tyto, zaroyeu.-takę^vytla- 

.jiujł vodu dp. Y-ytlagiSipępotruhi, jehou ctólka o b n ^ f 
circa 4 km. V letebpęrph se prumerne denne 18.000 
np8 iypdy; v zime 12.000 m.8. Mesto?je rozddemo co 

,se tyka, dodayani wody na dy^zoi^T^spodni, ktera jS  
nąpaieiia yodou z yodpiemii primo a yrchni zęjni, 
k te ra 'je  napajena vodou z pfeijerpacl dan i^d^  ma- 
jici ve vyśl 30 m. ypdęjem nad hladinu vody xb 
dvou rggei^Ehrech do!,ej%h. TenW wysoky vodqjem 
ma 200 m.3 obsahu a je żelezny.y, V pfeijerpąpj stanici 
json dva stroje po 30 koushjcb-^snacb. Pfgćerpa 
denne kołem 4.000 nr.9. Mesto dodaya yodusgpW óU

17
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dnfm obcim: ŻizkoYU,- ^rśovioi.ini a Nusllm-Pankraci 
Voda je-*zavedena do" vSech domu a do vśech pater 
a z pravidla ma każdy byt; jjfi nejmen&Im jednu 
v.flevku a splackovaćI strój na ®a#ho<fi, także ve -flet 
fnnjjk domu, kteiyaStse nyni. stavf jea<tp,oegt vytokui od 
20—50, <8Wveli$ig&Ji doty-óneho -domu. jMgr. 1997 p%- 
sklytla cerpadr stanJbe 4,846.788 njdi vo.d:yś, z ćehcyż, 
pfipadlo na Kri. V,i«tyihrady 3V658.938 mb, ostatek na 
meste Ziżkov,tiĄkisle a V rovi.ce.
.7 K postfikov‘ćvnI ulid spotifebołWio 200.000 m.8. .
' ‘ ‘iSTp kropeni pfi pójhzech 1.200 »

Na vefejne Sfezne 66.000 »
Na vytokdvcr“ stjany v aflEfęgDi 12.000 »

vefejne st>ukrqm6 piasoiry 630.000 »
Na domacl spoRebu ike kropeni V za- 

hradkaclr dómovnIch a ve vl- 
lach, kropeni vefejnych sadu. 2,091.238 $*“ *

PrS pruńyslne zajmy 850.000 »
Na jednobo obyvateTe !pVipada raćrbs 72 »
śnotrebne vody, na den 19-7.2 Trtrfl.

P jtnou vodu berou Kral. Vinohrady ze studni, 
jichż je v ihfjśftę 505 mimo 12 yerejnych ąneb ve 
spraye lobck se nalezajićlch. Spodni tjiouY ^ffw nSm  
pflKś dobre jakosti, ppehit.zejic ee silurskych bfidlic.

OsvetlenI doje se elektrickym i, plypoYy.pń ą pe- 
trolejovym i lam pam i. K ońcem  1897 była obep osye- 
tl'ovana: 40 svltilnam i plyncjyymi cm. 10 hodin, 558 
SYitilnami do 11 hodin, 140 svllilnam  do rana.; 43 
svltilnam  pdtrplej.pyymi d o* ll hodin, 31 syltilnam i do 
rana. Nakład na osve:tlen lŁpłynem  cinil 19,023.1§§zl.. 
petrolejem  4,427.71 zl

Ku ćistenl ulic zjednano je na 100 fflfmku a 
1 dozorcę. Z tech zamestknańo 80 mmenfm nlic, pfi 
kropeni s dvoukolovymi voziky ą hadięe.m 9, pfi 
vyvażenl pppełe a smetl 11.

C sten l ulic stało v r. 1897, 21.095 zl. 96 kr.
Sadu pfipada 8'ch m.8 na jednobo obyyatele spo- 

lefne s Prahou a ysemi pfedmestlmi.
Purkuiioyy sajly mesa 28.676.43 m.2
Sady v Slerske ulici 82.162 »
Sady nad Kanalkou 46.818 »
Velky park u Strasnic 152.406 »
Park na namesR Krale Jlriho 30.520 »
Heineova zahrada 6.204 5
Eichmanova » 42.318 »
II. rD oh  leci  n a  p o t r a v i n y  provad«jI tri obe

cni Jekafi a tri zyerolekafi. V męsfę naleza se rozse- 
hla trznice na maso, kam se doYajb vsj|6ko maso 
ktere dostało se do mes ta a znova prohliżi, tfeba 
pfislo z centralnlch jatek praśkycb. Trznice na zele- 
ninu a oyąće nalezd se na Tylovu namestl, kdeż je 
posdMmno na naklacl obce 16 stanku. Otevrena tato 
trznice budfe co nejdjflye zamenena trżnici zakrytou, 
jeż poćn.e.-#e:po nejdriver$taveti. Vpeękyjupotraviry pro- 
hllżl c. k. universilnd u^tav fóitp zkoumanl potrąpin za 
pausalnl odmgnu 1.500 zl. rocne.

III P e ć e  o n e j m e n ś l  cl e t  i. V obci naleza se 
pet opatroven pro małe deti. jichż m atky nemolhouse 
veunovali svym detem docela, jezdny pro kojeifeeituokre- 
snl vychovatelna pro opśfene a zjrnedbane 'deti.

IV P e ó e t o  s k o l n l  de t i .  Meśto md sedm vel- 
ltycb śkolnlcb budov a as 86 Rldfrćfcdeleno jsouc na 
4 śkolnl obyody. 2aćku chuderm uveluje se podpora 
v jldle i obleku. Vede se peóe rijSejen o dusevńj, ale 
i -o Jtelesnou vychovu. Existujd- zvlastni spółek pi*o 
peśtoyani her śkolni mlad'®‘e, skolnl lekafi, śkolni 
lazne atd. mez1! ucitelskym sborem  jsou vesmes yelmi 
intelligentnl ućitele, spisovatele, mezi nimiz pfedni 
beletrista cesky p. Kareł Rais. V obci naleza se re- 
ske gymnasium p realka. Pro Nemce zrlzeno zbyte- 
cn|®nemecke gymnasium.

V .' P  e c e o d e 1 n i c t v oj Małych bytu dostatek. 
Qbecne, łacinę kuchyńe, bezpłatna' poptavarna po 
praoi, nepiodenskś a  urs[zove pojiśtenl.

VI. P e ó e  o ę b u d e .  Obec noma yłastolch syycbt 
chudych mi),Qho. Ma toiiko*--nęci ku .600 pdsłuśnikfl, 
fele ^fecłce prese yS%'tro existuje (Vfmest^ zvlaśtni1SpÓ!- 
lek pro podporpyanl ^hudyclw uboc, nejen pfisluśniku, 
jemz je zrizen po‘ zpus^bu elberleldskśilr. Nemocny 
chudy dodrzijfedarma lekafskou pomoc i lek. Zemfeli 
takovy nempbny- oljclrzł zd^arma polifeb z mestskeho 
połifebnłho ustavu. Pro-jpejed je zhrłzefia zvła tni po- 
klacłna, kam pfispiva sluzbodarcecjednlm zl. re. noci^l 
a za to poskytne se onemocneie eeledi łjpeplatne 
lóćeni v nemocntci. Kopference sv. Frantiska Regię^ 
utulek ksfe Joseńyispółek sv. Yincence de.tPnula sta 
raj! sp rittnym  zpusobem o chudb.

VII. F'e 6 e . O'ie'n e:m.pe n e 1 e. Pro infekcnl cho- 
rbby ^Hzena zvlaktnl isolaSnł nemocnice, St̂ cYi se a 
za rok, bude otev»ena velka. vseobecna okreeali ne 
mocnice, stavena v lnodernim stylu payiłpnonerpj na 
300 posteli. Pro chudb llemocirg ustanoveni tri- obetó 
cni lekafi a dva palicejni.

VIII. P e fie  O v e z n e .  U okresnlbo soudu je 
zarizena modern! veznice.

IX-, P r u m y s 1 ciytb z av o d|y, pozivaj‘łci syełóyeho 
jm ena: Antotonin jŚjjimfal, Frantiśek Racak a Josef 
Steganek, to.yarnynła uzen-afske zboż!,<Prokopa© Jan, 
tovarna na mlynske stroje; Marśner Frąntiśek, toyarna 
na cukrorinky; m estansky pivovar; J. SlwwAn,- tovarna 
na parkety atd.

X. D o p r a v n I p rt> sit f e d k y. ^ełkdm adrazi draby 
Frantiska Josefa, ktere se stanaP̂ , co nevid§j ustfednim  
rnidrazim praićpkym. Po yetSich ułlclch elektricka 
tramyay.

XI. Pohfblyanl deje se do zeme, ąc .jałt v obci 
spolecne s Prahou spolek pro spalovanI mrtvol. 
Obecni hfbilov pro y j|cka-vyznanl naleza.cse Kileko 
za mestem aa.jeApromenća v krasny, utulny-sad. R<4v.- 
loha jelm :obnasI 11.99P95m 2. Pocet hrobu v r. 18.97 
2.752.  ̂ Vydaje na hfbilov v r. 1891. 5.011. Umrlnost 
cinila v r. 1898. 12-8%. Pfebytek z porodft v r. 1898. 
na 1000 obyvatel obnasel 7'6. Na nakazlive nemogi, 
zemfelo v r. 1898. z. 10.000 obyyatel 2-42. Nemocemi 
serclcea oevstva 0.96. Brlsnim tyłem v  r. 1898 zem- 
ręlo z 1000 j,óbyvatel 2.5. Tuberkulosou z 10.000 
obyv-atol 50.7. Vinu nes-e :zpiisob pracą,: chudobne 
pomery ptóbytkove a Aziyotnl,' ,zvlaste4 provzoyani .do- 
iruafeo priimyslu pficinujl mnobo, k slrenl lidove 
nemoci. Je«t zjjamo, ze pfi tomto prwmyslu slaęzi 
diljty rocline zar®-veu za lożnici

XII. Za ve r .  Pfedn&Ska obou pl-ednkisejlcl^h p-i'6- 
vay«.>na bude demonstraeemi obrazu znizornujiclm- 
Ysecka vyjmenovana ;zarią'8h3 Mestu Kral. 'Vinohrac 
dum rielze1 mbebcf-sin^bo prali nezli, aby c'o nejdflyei 
M zhodmita była otdzka-i.pitnewdy. Vseclta pfednmst 
prbżska spoteotie s P ralnu sjle|'ena była zdkenem ze 
dne 16. srpiią" 1899. za tlm IrBelem, aby spolęc-ire 
starała se o dobit>u, pilnou vodu. 1’outo bud'e nej- 
spise filtroyana voda ze lrbkyt Vltavy nekde nad Pra- 
hou, kde n e n b  ta ta  zimpistena żadnymi skód litymi

■'.Od padky.j •'

Posiedzenie pośw. guilicy.

^-Wlł 1 e w e 1 k e;( WaTszawa). Usposobienie do gru.ilicy.
Us1posb')i:e7nie do sudhot, du| wieJtów uznaw ane przez 
Ibkarzy, spotkrfło się dwóch dziesiątkaeh
lat z zaprz-eczehiem bakteryoiogów, utrzymujących, 
źe w  każdym ustroju lud-zkinl ląsecznik jgritóliezy 
zelolny jest jednako jdę rozwijać i wywoływaÓlswo- 
isteum i załiiany- Pb.gkd fen Szybko stórozsz^rzył i na 

-Czas peAYien zapanował w  nauhe bfic-yalnej. Fala po
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w rotna nie dała jednali na siębie^zeką^Z^przecB ę- 
nia sposttfz&żdó dawniejsż^-ćh, głoszonejgprzez szkołę 
bak-teryologów, były z-byt gydosłowrfe. też jd§tfeśmy 
w obecnej dóibie świadlsśyśi zwrotu nowegtó: glosy, 
dopominające się».o mięjgge w n/mcfee dla dawnych 
poglądów,- znajdują córaz szersge-aiznanie.

ihfRytanife,, czy, istnieje, usposobienie do sw jgS  lub 
nią.' nie nięźfw być właściwie naw et rozstrząsauem  
w tak ograniczonym zakiresję. iSjęgah, ono bówiej,B'do 
podstawowych zagadnień jNittilogii Chorób zakaźnych 
— o$ptnieniu uspgśjabięnia i odporność, wogóle i ztam- 
tąd ,p«zekuje -.odpowiedzi. W łaśnie logika igatologii 
chorób zakaźnych, lak-.iźywo zajmującej się., kw.esty- 
ami odporności, nie pozwala na-wniosek pos/cżt)gf^ny,
0 braku usposobioma do- suchot, O^poJpnoścś i uspo
sobieni'© s.ąl-to ’ d w ą ‘pojęcia, znajdujące silę w takim 
stosunku d o t siebie, że nyagą istn-ieć tylko razem." .Od
rzucając usposobięnyą mushn.y odrzucić i odporność, 
jjrzy jąw szy . zaś w zasadzie.* istnienie odporności 
wogóle i co za tern idz-ie^uśpofeobjtófiia^ .nie możfhiy 
eidrzucać Ego dla pewnej poszczególnej ch&objB Na 
czem jednak p.olega istota usposóbieniawtla. śficlw t?

Do wyjaśnienia tego p y tan ia— nauka1 pd w zboga
ceniu prąez bhkteryologię nie przyczyniła' się  wcale. 
Śtpecyalnych hypSSHz dla gruźiićfi bakteryologia nie 
zlmdowała-. Ilypotezy ogóln-ejo^ natur^ę odporności 
upadłyyzamm  spróbowano iićzynić z nich dędukćyę 
dla igaaiźJicy.AMnsinr^się/wię.^ ograniczyć najogó.lmej- 
szem orzeczeniem pafologii, żę>usposorbienie je^5xuel- 
kością zńiiejiną, o sacza jącą  wzajemny S t^unek  
między sita konstytucyjną całowiek.jti ene-fgiąćczynną 
danego ustroju ahorol%fovórczego. Jako wielkość 
zmienna, usposobienie zwiększa się w miaręezyyięlj-- 
szania się jado\vitfl|ci drobnoustrojów,.aljio w miafę 
zmniejszania. się siły konśtytucyi napadnięjęjgio ustroju,
1 odwrotnie, usposobienie słabni&.jprzy zmniejszaniu 
się jadowit.ości ►o.zynnika chorobotwórczego i wzfno- 
-źoniu się • siły-odpornej dotkńiętegtj .ustroju ludzkiego.* 
W ógtde śfipX,ęT| uspóśobieuia człowiekaystoi powyżej 
kresu, sprzyjającego, powstawaniu chortejiy. 3C| o sta
tnia rozwijtiT' się więc albo przez ^o tę^w anić jgg ią  
Jfarazka, albo Ws^futekAupadku siłykonstytuęyjnej pod
ległego chorobie ustroju. To Też ograniczymy się tu 
przedstawippióm tych czynników/)” które, mają sprow a
dzać, upadek siły konstytucyjnej ustroju ludzkiego r â 
tyle, że czynią go podatnym  jd.o rozwoju chorobotwór
czego lęSsedznihów gruźliczych.

Osobnik alBp przynosi na jtjlwist, pewnfe usposo
bienie do -^suchot, albo też może uzyskać 'je dzięki 
wpływtpn, jakiepSnań oddziałały już pojŁmmdżebiu. 
»Usp@Ąpbienie wrędzoiietę przez długi -ć-Zas pozba
wione ściślejszego- określenia, schodzi na,T§4’ui$ re
alny w bypjpte^ach R okitanskieg^B eneskiego i osta
tnio jfiabrylowitsiiha. Wszystkip-.one snują jednjj myśl: 
nieustosunkowania wi»lko§ci płuc i wielkości serca, 
i mają też Wjspólną słabą stronę: niemożność, stw ięjr- 
dzęgia za ży.ęja, oraz dowiedzenia ich na gruncie ana
tomicznym. To sami) można powiedzieć .o, bypptezid; 
Brehmęra, któtujś-źasadnigzą mjjślą nie-
stesunek płuc ń^erca. IJ^ęhnTeja odrębność stanowo 

śtarą^się on połączyć w -jedno,, PSPoCób-i&pię 
\yrodzone,v;i naby.tg, Zmiany w płucach są w edług 
niego j.nitnry«yczysto; troficznej, a udział lasę-gzników 
Kocha tylko wtórny. Ztąd możność-poprawy przy po 
prawię ogólnego odżywiania i [Lęps.zg.j czynności serca. 
W  dobie s b paae jŁ fe iy i w nauce ścisłej i ograniczo
nej formuły dla okre^lenią uspoąomgnia do grużlięy. 
Najbardziej rozp_pwszeqjmionem-gest zdam aL&k uspO: 
Słbiemie to ,stwarzają.,.pygżyptkie te czynniki, które 
x)sialbają konstytucyę danego ustrpju, t. j. fs,umę jfego 
pierwiastków cĘpmicznych i fizycznych, praż .jjsgb.tem- 
ppijanieirt, t. j. sumę je.gp .elementów a fenamicznHffl.

Ujemne te wpływy mogą działać, j^ ln e  w życiu we- 
wnątrzmacicanęłu, inne w czasie aam oistnfgo życia 
danego ustroju, stale lub przejściowo. Nięktórg-z wpły
wów, posądzanych o wytwarzanie usposobienia do su
chot, znamy tylko z ich .skutków*- uwydgraiającycjf

w  mniej lub więcej charakterystycznych cechach 
pewnych ustroje wj*— dfejdziałają w; ciąga, źjyciabpłodęę 
Wggo; inne, nie zostawiające swoistego,, piętpa, dzia
łają w ciągu dąłszego rozwoju o s obników, albo na 
ustroje już zakończ.on.e w  rozwoju.

Do wpływów, działających w życiu p-łodowem, 
zaliczają: póęjiod.zenie od rodziców yyiekbwych, od 
rfclzlców podlegjych .^ukąźęniu sylilitycznrmu, pr.zw' 
w ląkłem u p truciu  ołowiem, wyskokiem, rtęęiąp\Aresz- 
cie od rodziców^uchcrtników. TaBH g.nją ojtęlicznośp', 
ę j. że dzieci :sp'chątników nader częgip uleg’Hją tej^ę 
chorobie, jest tak o.g;ędnie.;źnhną i: tak dawno-, żfei włay 
ściwie 4a dzicdzic%ńo.|ć uchodziła wprost, za d<®pd 
usposobienia i odn^śmę“jąjjrńiainy jedynie ty lksjak ieś 
pewniejszerdane. Do cech, mająeycli .świadczyć^cijuspo- 
spbieniu do suchoty a zależnych od wpływów działa- 
jljęffich ną płód, zaliczają i.e%j które się składają ną 
pewne tf^jy, a mianowicie: t. zw. tyj/e yenitien (t,y- 
cyatiowskij^jdąlej typ, rudych, wreszcie typ vir popu- 
leu s—^osobników naidmiernie wybujałych.

Z wpływów działających już1 w ciągu życia sąmo- 
dzieln^g-o^ wyliczyć można 'Tpfnały fpety t w dzieciń
stwie i w młodości, 2) źołzy i krzywica,-odra, koklusz, 
influćnz^', Śj przdbjfćtb ósp.y, 4) tyaohebtomia, 5) częste 
porody i karmienie, 15) sylilis, t^ć^enie rtęcią, 7) \vy- 
eie.pczająć£pkuracy:e karMijadzkie, ^ofiukr^jica®feuad- 
użycia- płciow e^lO ) nadużycja wyskoku, ,1,1;) pow ta
rzające sjęę.i p rzew lepe  cierjjienia narządów odde
chowych-, i«h ęgzkodżm/ją i podrażnienia wskutek 
wdychania szkodliwych pyłów, jakofeż nieodpoyyiie- 
dnie pozyeye .eiała, utrudniającej sprawę oddechową. 
Chociaż wiele z wymienionych czynników uznano >pg'. 
u^jJąsąhiające d-«; suchot, to jednak ocerta ich d,onio- 
gło^ci utrudnioną jest przez jednoczfesnfe-współdzia
łanie binycii wpływów, również trudnych do oszaco
wania. Niektóre z nich (np. pr-żebycia tracheotwmiij-j 
hie n ii^ ły  być sprawdzone przez dostateczną liczbę, 
obśerwafcyi, inijg^np. odra/ jako sprow;idz^jąęSędo 
jtędnęgo m ianownika prawi® wszystkich, traffiPzna- 
czeni&Jczynnika, l^tejręgo wpływ dałby sja\vyosobnić. 

jwdnrtaBtó wpływu nadużyć wyskoku mamy bardzo 
ma-łó danych. Badania odnośńe tiiegłyby być prze- 
jarowyidzond w ograniczonych ś^ódowiśkach ludzi, ży
jących w bardzo zbliżonych warunkach IjYtu, pracy 
et-ć., jak małych osadach, fabrykach ip . p.

Po za tymi gitdowanymi czynnikami istnieją 
wpływy życiowe, dzi#vj® e na szeroką skalę w  w a: 
runkach istnienia klas-niKzanń^żnych, wiodących ęiężką 
walkę o byt.

Na pie^wsźem nujgą^u należy tu  po.sawiT, zZo 
.g.OWietrze. Dalej niedostateczne odżywianie, zanie
dbanie/czystości ciała- wyczerpująęą ^r^ća w waruu- 
kaeąh niehigienjcżnijch^' Z wpłyOc.ejri tych to wt.aśmS| 
czynników, spotylvą-my się nięśtety najczęściej i one 
tęUsprawiają, że suchoty, stały sie/phorobą ludu(Volks- 
seuche).

Z lgrmuły ^eijtrętycznj/j, którą określa usposobie
nie dzisdjsza patologia, w ynika — jak to  ^idzm liśm y 
wyżej -  - że ję l t  ono wielkością niestałą, zmienną. 
Z estro iły  klhiiczifej jeszcze pierwej zaznaczył to naj- 
w7y.raźnLej BrehiitfT, że usposobiepie do suchot njęŻe 
sja w odpowiednioli w arunkach u tćgoż osobnika 
zm niejazać^iną/ó i znowu powraciuS* Snostrz ^ e n i ^  
to, wypikąjące z pojęcia gj, możności nabywania 
usposobienia, a patwierdzon.e pomyśtg,(jjjii wynikami 
leczenia spęhotników, maj nieź-wykle doniosłe zna
czenie w śuraw im w alki z  tą cliorobą i to zarówno



2 2 8 DZIENNIK IX. ZJAZDU LEKARZY I "PRZYRODNIKÓW POLSKICH W  KRAKOWIE.

w % alt^es ie !fsk ritn in d z ia ła ląo ^ i lelfarża pPaktykaj 
jaji 'dla r!a wielką js'kalę prż&drsiębrany'ćh Krodkdw 
zaradczych przez rządy i spw Je^^S tw a. Lekarz 
praktyk mk; dziś prYed sobk'.jf/dy-ną ty lk d ld ró g jf— 
ciążyć dd zmnT^szenia usposobienja nR^TOodnieaSS 
nJaBfffy ko i^y fuc^n^jl; cnóńf&d; tfetroju. KibruneR, 
w którym dążą dziś działania zbiorowe1 spółeożćRĘfftw, 
jest 'a ^ a l^ ib ^ f j^ ^ ś^ ^ Ś jk  nS  w allff z Samym zjjgaz- 
kieiii!lińacz'dj juz si^ uWjydatnia dziś, idź przed para  
Jatiy, l?i'etfy ideałem  dążefi byloj^nlśŻfe^enie pl wdginy 
sutSHraiffl®; wid;'Ąj-,fo śBEszerokich dTłżenićtfch do za
kładania lucPó.wyóK uzdrowisk dla sam otników  z ce- 
ldm'RównSf-Si lecźenik^icb, a nig^izolowania. Zd'aje 
s f  jdćlńak, v, « v K e m ś W e m  dążem u spe: 
łeczeństwo większy kładzie nacisk na leSzpnietHńiż 
na’ zapobiegam ^ co^ddfiłbb^Jow^ćól daleko sowitsze, 
clMfeiaH nieprędkie i nieła?lKve (?& zdobycia. ‘®zdro- 
wlSka ludowe dla Ąóchblmik^w śąiw* wadee z suodieK 
'JSku — z punktuiatpidżenia- państwowego — tylkij 
paljatywdfii. 'R acjonalne pośłgfJowaiiie Ina teSS sta
now isku w yinaga ' d zi^-ań1a?zupćj)i^?Aw?tee'g.o przećiw 
tyrą^zynnilcę&n, któ'r.e ^głównie tworzdlVusposobi,pnie 
doisucii^t w  makach lutlnbści: złym i przeluctafionym 
mieśzkanijóm, 'niWdioś^ecznM^u odżywianiu, nieochę- 
dośtypu, p tó ę ć i# ^ liu  pracą, 'cTOkónywhnąJ-Ky nieodpo'- 
\wednich" wkrunkabh źJdrow$£jty!SlŚ.

Dr. p »  Krar k i e^.-i cz (Kraków).. Projekt ludo
wego sanatoryum dla gruźlicy i stanów do niej usposa
biających ((opracowywany przeij ^it(p;a od roku 1897).

'-1 C e c  hg | o gro l ne .  C h a r  ais1(Pr p r z e m y s ł o w y :  
Tłrzedsiębiorenyo zostaje* w rękacfHprywatnyjslł. P ra - 
glrciaty lca l e c z n i f r z k  czyli' dobór str&w- i pokar
mów, sposób ich przyrządzania — clobófi swoistych 
Jeików — inne jelcze? czynniki lecznicze — wygoliły 
fs^ódziemŁę, i t. p., oparte iw Regulaminie. ;'Nftd śoi- 
‘Sfęm \R£Uonywan|Jem czuwa inśb.8k'tora9t przemyfsłowo- 
lekatśki, jpjjtjąćy w ład z* k ąran n r grz$wnąf względnie 
więzieniernp R o z m i a r  uy*z ą d że  n i a: SHkatoryum

m i^ c i naj-W-yźejl 60 osób* naraz. KU k o 1 i c a: SBana- 
torya porozrzucane możlhyie uajliczmieppesCalicyi — 
najwłaściwiej w. okolicach ■górskich, względnie szpilko- 
leśnyfęh.

P«S£kt jednego zi takich SanMflryów, jakiei au
tor jeszcze ‘tfd iMSf roku d o ż y c ia  powołaóy; usiłijje. 
C z ę ś ć  b u d o Wł am ae-opracowjt#aną w 1898 i 1899 
roklj przfez inżyniera p. Kr., jpolegWjwógółe i w  za
sadzie na naśladowaniu najlepiej urządzonych Ąvsze- 
lakiego ręJ.ćlzaju lecznięt w krajach obcyełi', jak w  Ame
ryce i tf óp-JwC-.^ę ś ć 1 e k a i: s-k gajy p r  a gmv;V1iy k a 
i ańl m i n is  t r a c yka wźgl. c z y n n i k  i l e c z n i c z e  
ojjfąrte n #  najnowszych Jzdobyczaęfi lerapiiggruźlicy 
i yfosgfólfc p h ^ a jm  jęgpr pod wgatadem  klirri^tyo^nym, 
jak dytedetycznym i hm ięńicznyrn cte do caiłoclifen- 
negoy trybu ż ® 3  dó zakładzie. •<[) 0'btó-r- s t r  a w  iip^o- 
l£afein ó w oparty na dziełach kulinaińjfó-dytftetyęznyck, 
jak polecany przez proiji Jaworskfdgo > pocl-rLeznik 
»K>plgjS hygieniczna« i t, p. S ak ład  mieści naraz 
60 osób płci^ibojg'ji(?B«i|ki urządikBioHscłironnjfllję 
pogoda i c fepłpia' ’ p o w i et r z n a -n i e przeszkadzają cho
rym ryj o przebyw ania .cały dzień go^u mieszI&Meni; 
W L iru tók i p o b y t u :  Za wszystkie petrą'eł)y3 i wy
gody całodzienne ^płaSaupsóbą najwyżej 5 kor. dzien
nie, a nąjńiateji 3 koU JdszczeJniższa ępłątą jest przy- 
puHBpałną już w pierwszych czftsacb prowadzenia 
-zJikładu. ‘M i e j s c o ść  obraną jd^tó w klimacie wyr 
sttl^gjórskimb,'; cl o tego t‘jv miejscu niezw ykle cajdę. 
gruBtu żdrctw an^i lf lE y p n em  co'1 do rozpołożenia; 
stacya korejowa mięjscu. K o s z t o r y s  całkowity 
wzniesienia i urządzenia ^ l a B H  opracowany wespół 
z p. inż. Kr., wadia między ie»fźi 24 tys. kor. k<a*n- 
d y d a c i  do zakładu rekrutują sil^ tak z osóbpeozyć 

,slę chcący cli ji lii^gąokcli na właslSerkoszta, jak i z człon
ków 'kaś dla óporReh i im podobnych izwi,ąś_ków 
i stowaiia«^eEf.‘- Adniinistra^aihsąnaytoryum pozwala 
nadto tóią b e Z ?pł  a t n e  dałkowite utrzymałiiSj naraz 
cćb najmniej 2 gsó|? płci obojga, ikaŻdejtPfl kilka ty
godni, a ę.ój?az innych (osób).

P R Z E G L 4 D  U C H W A L  W S Z Y S T K I C H  Z J A Z D Ó W  L E K A R Z Y  
I  P R Z Y R O D N I K Ó W  P O L S K I C H

ir(Z W YJĄTK IEM  IX ZJAZDU) 

zestaw ił P rof. Dr. S t, C ie ch a n o w sk i, sek retarz  generalny  Zjazdu.

'W fpfąwdzie j u ż ‘na  jliei^wszym Zjezdzie w. Krakowie? w  roku  
1869 panow ało  ąao lne .p rzekonan ie , że Zjazdy ^ B y m H jm ię d z y  
sobą. scjaly zw iązek i 'ifi w  :tyncH;elu n a  p ierw ^zsm  p osii^ze- 
n iu  oaólnem ^pfzedklada.ne bgdlraE B raw ozdaiffe  z w ykonan ia  
■ualiwai poprzedn iego  Zjazdu, jednakże  w  rzec- ^ ^ dstojsci stało 
siQ jSJpfdui0 iiffozra!; a że ra ln ie  o d c z u ^ m o  b m i  spójni po- 
mrę.dży Z jazdanH Psw iadczy uó liw ała  IV Zjaz"du,j.żM‘ająoa, aby  
Wyfflzial gcffijodarczy V. Z jazdu przy®t*Qwał i przed łożył 5pra- 
w ozdaliie z u chw al cz te rech  Zjazdó.w poprzednich . (jSchwagat- 
ta  nie by ła  w y k o n an ą?  sm raw ozdatiia z uróhw ał jednego  po- 
p rz e c Ę ja e e g o  Z ja fa u  w ysłuena ł tjdko  II ZjaSftK poezerą dop?eVu 
A)a VII. Z ieżdzie zdaw ago  sp raw ę  z u ch w al Zjazdu VI.

W y d z ia ł gospodarczy  IX. Z jazdu sądząc, że hfjdszedł 
czas usun ięc ia  tych  n iep raw id łow ych  stpsugK iw , przy'gHovy& 
S n ia n y  u s taw y  Zjazdów , zirasraająoa d o 'teg o , aby  wyf.wó.rpyć 
i s to tn ą1”  i ąg l ość Z jazdów  i z ab ew m w ' w yi(ony w an M lu tę iw a ł 
Z ja?aów  g łów nie  przez  p w o la n ie  cło życia D elegąsyi Zjaz- 
doVr, “ sfttńowuacej ip l  s ta ły  'o rgan  iiĄlconaW oS1 i sk ładają
cej 'spkaw ozdaraa z w y k o n an ia  przekażą.ny'ćh sobie guchw ał. 
ZdalwsKo m i " ę ,  że zcspiw iająd  ? uchw ały  w szystkipnsctw y5h-

czasowyćhyZjazćłów, choćby w najgi'iiliszj” h 'tylko zarysach, 
trafi^  w  myśl W ydziału gospodarczego i przyczynię Się [do 
przjtyrń<58fiió'rozluźnionego niech związku między działalnością 
poszczególnych Zjazdów.

Ponieważ treść uchw al Zjazrlów przedstaw ia się*ybardzo 
nl^)^ówhomieImie'^^iyż,jedne Zjazpy ogySiiczffiw gę tylkoskPo 
bardzo "ogólnikowych wulio^k^w, inne przeciwnie, uchwalały 
postanowiem&SadzwyczaJłszezPgóIowe, jprzeto, a łw  różniBwfe 
czrewno^uTżyći, ni Jp o z o s ta fS  wdłJec szdzupIor̂ i  nifej55m -nic 
irigego, jak  tylko tg a B wie' wymieniać A ecz samą, (r k tó ra  cho
dziło, nie zajius^ozaj^c się w  szczegół}' rr&hwał. Koniśczne to 
tem więcej, żaż^brańM śaniyeh tylko uchwal, foiihalnie i u r# |-  
draro powziętych ira ogólnych zgrom adzm iacli, rife' datopy' zu- 

■pcłnegffi>oRr®u tego, czein zajmował}' s jg  dotąd nąg&łZj.azdy. 
^E ttphW al' foaaKlnych dorziicić trzeh H R n ieę^ E i wspohinienie 
'o?.niejednej mygli, rozhiermlei naw et bardzo^ ^ . ze^ółoW ^f ąfę 
nie ntóBj ostąfglknie w  phstśfc uehwyln^gff wniosfeug-o baffizo 
wieki ucmwaJaJjh pojedynczych sekcji, niepośledniego riiefSz 
znaczenia, których; jednak zgronja4?eniom  ogólnym.‘dojzatwier- 
•'azenia niĘ.rj3f:2eakIafdano. Bezueeu niepodobna nabyć wyoł3ra7
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żenią, do jakich ;eetów 1 ternu tuj sir usiło.wanisrł-Zjaźflów, do 
jakich gfak tyozi^cli wyników starały  się Zjazdy popchuąi 
władze lub spoteczeńslwo;.'jakie Miski najbardziej obchodziły 
naszych lekarzy i przyrodników, oo aamife-^arfoj na]jg;a\vi<$jjlub 
uzupęłniCó D z i a J 4 1 n cjg ci g ^po leczną w sz y tk o  to właściwie 
ngrfeyło; z na.tary rzedzy inaczej być pie mogło. Zjfczdy w ma
łym  Mogąuda&eniti 'swoje bezpośrednio w jyoie.
w prow adzać; wls%iivtych w ykonaw ców  poruszonych* tnyśli 
szukać jipufflą poza swójem-Ag-rcmem, a gg.dgłówne zadanie 
uważać*>właśpłe inicyatywę.

TęP*też*z góry*! spodziewać' się należało, Ż8L przew ażna 
Yzęśy uchw ał1 Zjazdu nie' będzie, 'hie mogła byćNbezpospediiio 
w  cz-yh u  ćielóiftif; a jeżeli fci lub inna spr&wa, przez Zjażdy 
poruszona, dg,e&ilkalęfjsię,załatwieni^, (fS* jak  tOizJęsiśrta zadzi
wiać nie powinrfó, stawało śięUo nieraz, nąjczę^fej, 'tflkómia 
drodze pośredniej.' Myśl) Yzuć/dna^ia Zjeździe, mającym prawo 
u w a is l i^ jf1.! uw ażanym  rzeczywiści!?; za bardzo w yśoką ifi- 
stancw jjw  ^ k re fJ W n a u k  przyrodniczych i lekarskich ićpfakt 
tycznego ich w społeczeństwie zastosowania, przedzierała się 
łatwiej poza ścisłe grono z tw o d o n few , kr^vviłatjiżapixsgóż(>ta 
korzeni*- w  szerszyclUkołach sp«®®nycfr, aby wydać owoce 
nieraz dopiero w ów czas,Refy -już-ai«tpSl- zapom niano, gdzi'e 
się urodziła, skąd 'w yszła.

Witpfeza rac**  Zjazdów rozumiana leż dobrze tę stronę 
swego zadania; njek&^nie pomijano naw et-takich spraw, Sforę 
napozór były sia razie niewykonalne, a przyszłość pokazywała, 
ie  to postępowanie me b y ło  b łędep . I bodaj, ozy roszcząc 
ąpbie praw a do niejakich usług społecznych, nie w  tem w ła
śnie szujkąćby powiniiy Zjazdy naszsjłhluby, ffi obok potrzeb 
doby bieżącej, zaspokajanych beattrudności i odrażą, umiały 
dostrzedz potrzeby odleglejszej piigfszłOTci, głośno je£pod{)ieść 
i drogę do ich zasnokójenift w sk az ąp ^ ;

Nie rozm erająciczy  Zjazdy nasze zdołały zwrócić uwagę 
na w-s-zy s tk  i&lz h dan ia,apołegeno. związane %. m®kami p")rzy*
1 udnic.zo-lekc.rskiemi, a domagające się .dp  nas rozwiązajiia 
w oslalnieinkęwierćwieczu, zauw.aźV<?ljednak można, że .przyj 
^najmniej n a j w a ż n i e j s z e  gprj^vy znalazły w uchw ałach 
Zjazdów -echo i siliw nieraz \x'yj’az. Baijęlzo znam ienną pod 
tym  względem jest przew aga uchwał:, zm ierzających do pod
niesienia stanu zdrowią."ludnośoi, a poniekąd dotykających 
w ażnych spraw  ekonomicznych, oraz nacisliSjaki Zjazdy' po- 
wtaF^apłefn owych uchw ał na donioślejszcsprawyćfpM eczne 
kładły.

Stosunkowo najmniej la m o w ały  się ZjkzdyS■poprawieniem 
swego mfasnego w s to m  Op)|ćj®z wspom nianych na wsMpie 
usiłowań ściślejszego związania Zjazdów między spb.a, oprócz 
zm ian ustaw y (IIW  razgradzajjjcych Zjaz<Jiyj odstępami 2- lub 
3-letniemi, zą p iiS t pierwotnigą planowanych rocznych, ..peya- 
w jała się już dawno w niekłóYyęh s|jcćyr;Teh (medycyna publi
czna II, III) iJb^śl, aby staranniej przygotowywać., m atoryał 
naukowy' przez obieranie z góry- doniosłych w  dan.ej chwili 
spraw  za główny przedmiot obrad i opracowywanie •fcjęłi 
przedmiotów przez upro.sz&hyjj|Mj^awozda'*®>w. Myśj-,.ta obe

cn ie , jeśli nic całkowicie, to w  znacznej c-zęści i wa^jwszystkich 
prawie sekcyjecji weszła w ;£ycie|łji z jakiftt skutkiem, nie do 
.mnie należy' y^ęnif, Do podm esienia w artpśźl i ..pfoyaSlMRósie- 
dzeń ogólnych przyczyniła się niezmiernie uchw ała I\» Z jaz d u  
(wniosek prof. RosIwińskiego), aMj> pomsdz^ft tyelj nie prggź 
o iąz^jw ykładam i, ograniczając feli licżhę;,Cl®';dwóch najwyżej 
i odd.ając je ffl&ece w ybitnych naszych uczonych. Niewątpli
wie prak;ty oz ni znaczenie miał niiyuchwalony ejesBtą. wnioźjk 
(IV, VI), ab,Jyrłsunąvv^Sodczy'ty, pozwalać w  sefeeyach tylfep 
na wykłady' tnśtne: iwniSefe ten p.rzjjęły' zresztą lńektórećsjili- 
Myejjftdiirurgiczna V) i wprowadziły' w Lżycie.

Mimochodem wspomnę, że o m a w ia ją  u strój i.urządzania 
Zjazdów, rzijtęońo myśl, czyby ńle m ożnp i® rzezać Zjazdów* 
w  więlfszyc.h miastach protvinc3;<ffialniyah. Mimo wyraźnej 
uchw ały '(V):1 m‘t,śl ta ęie była naw et dokładniej badaną.

Nieco AiŁLajjjujuwaw1 poświeciły' Zjazdy spra.wom wyksstM -

*) Cyfry oznaczają Zjazd, na którym uchw ala zapadła.

cenią zawodowego lekarzy i przyrodników zyjednej, fnbbudse- 
n iu  lyięhu uankotnego wśród nicli -.Zf.drngiej strony.

Najwcześniej *zw róciły Zjazdy uwagę Ha spraw ę studyów  
farinatejaiiyoznych, dQmagającrsięw*ftih reform ®  (I, II-), po której 
pojawieniu spi’awa ta  ucichła. {&($ do cął&ś}ji (studyów żądały 
Zjazdy' także znacznych reform w studyach’ w elerynarśbich 
(VI); ponieważ, reform a taka pom yśli zasad, uchwalonych przez 
Zjazd, nastąpiła w  hi ovvskiój| Akaderlji, przeto (jz.ozegółów 
uchicał owyćji< niema już .potrzebyyprzytaczae, W  zrtkresie stu t 
dyów lekarskich nięjdam agały się Zjazdy refótm  roźleglejezych, 
chośtrto, czego żądajjy;, posiadało wtielką. doniosłajM ^ p ołecziSt. 
Braki wykształcenia higi.ęaioznego wśród lc jg rzy  skłoniły już 
piernisża Zj»zc5jłl (I. II) do żądania katedry higieny' n a  wszech
nicy' krakowskiej, C»ApWl<UuM potem wielokrotnie podnoszono-, 
któraBeediiak znacznie dopiero ftóźbM  deczekala się urztfeżjr.- 
M'istiiienia. Dopieim bowiem niedawno powstał?! izwyuzkjna 
katedra hf^łeny i odpoMdedni Mklari na wydziale krsikowskim; 
w śladfc^a czem ulwojłzano ją  przy zakładaniu Vry działu tek. 
l\\'ow»kiego. Zresz.t$>źądania Zjaźcjów s lłia b w y ^ a ly  ęi.pląezej 
do użupelniająoego wyl^śztalcenia lekarzyt praktyćżii-T,J«ch w  pe
w nych działach; dawniej np .1 domagano się kitrsów nauki po
stępowania przjj.ciwgnilnega-.jdfekeya chirurgiczna' IV), s tjpęp - 
dyów dla lekarzy y> celiś^oadania eŁójery ^S. mę^. puńl. Uj, 
pctźaiej w g tl i i  dokształcaąiia' się w higienie i baktełyologii 
.(-SRI^j^łpótiuSzano myśl zakładania przy szpitalach prowincy'0- 
nalnyoh prącowrtu klinieznykjhU t. d.Bvi), ooi.bąttźto po upły
wie latCgzeregu stało-się żbytćózne, bądź powoli -tu i'ów dzie 
uchodzi w życie z inicyjatywy i staraniam i jediios^ek.

Nie m ożna tu poininą^TozpatrywfttrJj^r^SsSjasidy' spraw y, 
dopuszśzeiia"<kobiet do uniwersydeskieh studyów przyrodni
czych il^kafsk ich . Stajćfcć*.; sio o dSmsżczkńie- kdjJiet do.- śtu- 
dyów przyu-odniczych uęhwalonb (VI), ceido medjmyMjśInialo 
rzecz rozpatl;z$6 ogólne II ż |^> n iad4 |ń i<%Ljazdtt"VII, co ocgy- 
wiśoie dla braku czilsu stać się^ni^|mogło. lfeecz 1a obecnie 
znajduje się w okrosiąprzejściowym , mówić więc o<społnieniu 
się życzeń Zlj;itedó\V, p o d eśc i byłoby•.prz»dwCigefeBieK*'poczęści 
bezprzedmiotowo.

Jest to z lfeztą  zjawiskiemitideśćlicharakter.ysty-czlóręih, |ż.e 
łp raw a i udziału kobiłjt w ząwodzie lekarskim  prześlizgnęła się 
•ma Zjazdach tak cicho, zwłaszcza, że nLoi.wywołała w dysku- 
p |'ach  w idm a swej stroimy matą^yalnej. Tą. stropą z.aiwodu lejr, 
karskiego, jak wogóle tak zw .ispraw anii zawodasjem i Zjazdy 
zresztą w calę| dotąd się nie zajmowały, a jeżeli, tu  i owdzie 
odezwie gię ich echo, :to - tylko przypadkiem^ prziy pi^Snj'ch 
spraw ach o zbamisniu ogólno spoleóanem. Zarówpoi^walćzaiiie 
smrodliwych pralftyk -ffliepowołanych hipnotyzerów w  czasie, 
gdyobne były n ija k o  urodne (III), miało na celu przedewjzy^J- 
kiem dobro n iszczęśliw ych  ofiar nądiiżjuraiiia hipnotyzmu, 
jak  żąiaaM pM feotR  sanily.wnegO liatLskladam i okujitrów (VI) 
ziftierzalo Mo stlunfienitt^zguhhego partactw a optyków, nara- 
lając^feh lekkomyślnie wzrok nieosIrożn^cBj pacyentów  nałp ję- 
oblićzalne szkody. Domaganie się ustanowieniałstsłych lokabzy 

Rajdowych (VII), przy-noiżijce zi-^źjąi lekarzom raczej szkodę 
m atefyalną, miało na ceiu dosłarcaenie sądoinsznaw ców  w y
traw nych i doświadCzonych. Zadania te, piió^z t.r^ciego $ z ę -  
ściowo-tyll^a spełnionego) weszły w życie w  galicyi drogą 
rozporządzeń rządowych.

•Myślały ttlż* 2ja'z'dy o tenM ab^* uczącym sio dttstfircżyć 
pbdrębSńików w pnlskiiłić języki#  Długo wlokąća się sprawsn- 
podreczsiikńw farnmceulycznjsch (i, II, sekc. fartn. VI), popje- 

« a n a  naw et przęż uczestników Zjazdu pieniężnie zapoinocą 
składek J),iiRfzekfcjsywana odrębnym , kotmśjiofn M), nie noezeg 
iliala śi'ę załatwienia,, przynajmniej nic w ie j foclfifc i nia w  ten 
sposób, jalrłepiwi.wotnie planowano. Podnoszono konieczność' 
-■podręcznika, matem atyki wyższej dl* słuchaczy fizyki na \vsfejk 
chnicy (t^lnnat.. iiz. VII), błąkała się tu i owdzie in.jtśk'innych 
jeszcze .podręczników, utójnlfwct do  uchw al nie przyszło. Spo
łeczeństwo nasżc, a raęze.j przyrodnicy i ifeliterzer radziło sjdpie

■>e'Kiirtsa ta k ie  d la  le k a rz y , |.i o z o s 1 a j  aiw ik  AMsi je  j  1 > i e p u b H ę zn e j, 
u rz ą d z a  w  r .  b . a n s try ae .k ię  iu iiii3 te rs tw o  ś)pr!iw j e w i ,  a J f j t y l k o  
w  W iHaB l u : d ę zy w iśe ie  k n rs a jR e  n ie  m a ją  ż a d n e g o  zw iąiżku p rży - 
gzyiioiio.igo1 z feueliw ałam i n a sz y c h  Z jazdów ,
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lymezaseiii samo>r$t itte, prześcigając, przyznać tieaeba, Zjazdy-zu- 
pełnie. Zjazdy nie spuszccifiy jednąfeosprawy tej z oka o tyle;,że 
stara ły  fsję ćtgunąóautorom  iw ydaw com  z rtrógi truduq£ci, jakie 
nastręczał brak popraw nego słownictwa naukowego polskiego. 
.Dalecy yjtesteśmy jesłt-ze wprawdzie od tego, aby'-pod tym 
wzgłędgjtffenio riife. brakło, je d n a k s p r a w i  ta ńtowąlpliwie po
sunęła sin juz stanowczo naprzód, i, nSjęjmy .nadzieję, dojrzeje 
wkrótce, a Zjakdom w ty m i zalęresftf nie ostatnia przypada 
zasługa. Slownict\vem{icl}emit!?nem zajm owały się t'Zjazdy 
oddaw na (I, III, IV, V ):aż do obścwego, u chwała j ąfirj ego Ojd- 
dnostajnieńfć i podając ku temu sposoby, oslatećzniKjednak do 
dziś !js>szcze db, zupełnego porozumienia nie przyszło, choć 
k ilkakro tn ie  przekazyw ano zebrany m ateryał AkademirfUmfe- 
jęteości krakowskiej i .uchwalano pdddać się jej postanowie
niem. Podobnież w toku jeszczijłjśst spraw a słow nictw a zoo
logicznego (zool.-bal. 11, III; zool. VI$BłH. U l)  i botańioćstiego, 
do któte§nę&zęściowo zbierano mater.yałyąioz^śćiowo p o d s ta 
wiono tro sk i o to Akademii Umiejętności,.' oczekując na wynik 
jej p rasa , a raz odwołuj mj sięjido Sowarzystwą, przyrodników 
im. Kopernika (VI), jObocnie m ateryał do słownictwa botaui- 
eknego' został już pr^eż prof. RostaM sJuegćrbalkowicje ze-branly. 
a opracowanie j:ego jegt w tok-g. Jeśzjaae lepiej stoi spraw a 
słownictw a lekaiSkiegó*«i d la tego j^e  było ono, kilkakrothjp-już 
opracowywane, aj naw et wydstnejbije m ateryał ż&brauy dosta- 
teczny do szdłatwienia tej rzeczy, i dlatego, że:różnic yjyma- 
gąjąćych zgód.y powszechnej, jęgt m niej; Zjazdy przypom inały 
potrzebę ujednostf^n-ienia i w skazyw ały drogę przez wydanie 
ponoyne popraw nego i dopełnionego słownika krakow skie®  
z r. 1881 (V, VI); ispraw a ta  niestety się przewlokła, obecnie 
jednak jest bardzo już bli-ską^sałatw-ienia, jak wiadomo z jaJp- 
iiKidi.śgkwi prasyfleka-rskiej, gdzie przewodniczący komisyi ter- 
ińińologicznej Tow. lękTlkrak, zdał szczegółowo spraw ę ze 
Stanu jej prAc.

Haśło do żywego; ru ch u  nuukow eyo  daw ały Zjazdy wid* 
lokrotnie, bądźto p rzez^on iysł tw orzenia nowych jegetógnisk 
zapW focą zakładania tow arzystw  luli zwoływania zjtizdów, 
.zaSnuj ąc-emi się 'peWnenji działami iffliki, bądz pi zez wskazy
wanie. nowych zadań istniejącym już towarzystwom,jgponom 
naukowym  lub ogółowi badaczy.w  pewnej gałęzi wiedzy, ■ bądź 
dstiej przez życzenia zmian i ulepszeń w yucliu  wydawniczym 
lub-wreszcie przez wskazanieipotrzeby w ydania pewnych [dzieł 
naukowych.

Potrzebę założenia .w Galie,yi tow arzystw a, któr-eby zaj
mowało się nietylko spi u wami zawodowemi, lecz onialćntakże 
n a ‘celu pracę naukow ą,/odczuli z ■.uczestników naszych Zjaz
dów najwcześniej tfarmaoeucifcff), podnosząęTównoćześnjit rtiyśl 
i podając .plan Udziału aptekarzj' krajowych w pracach komi
syi fiżyograficznej (I). Myśl ta  wcieliła/Się*- szybko, gd^aif już 
w czasie II Zjazdu istniało Towarzystwo aptekar^redgaliCyj- 
s-kieł* W  dziale naiik lekarskich podniost dopiero w r. 1888 
prof. Rydygier ifiiySl stw orzenia Tow arzystw a ehimrgówiipol- 
skich z codocznymi zjazdami (V). Myśl ta szybko,i płodnieyśię 
urzct-zyw-istniła, acz do założenia tow arzystw a właściwie ule. 
przyszło, choeiaż'órganiza'<yya polskich Zjazdów chiKurgicznych 
jest znaeźnie^śpójniejsz^, niż naszych Zjazdbw ogólnych. Z małą 
przpjtwą słbrdeznie pdbywajdcełfeię, Z jazdyifchiiui^i^tięr^nogą 
jioc.hlubiffllsie pięknymi wynikami swych prac, z których skła
dane później cenne »Kłtrniętniki« »od r. 1896 niestety przesiały 
się ukazywać. Natom iast ani ra^u nic spełuiławsię uchwała, 
zmieifżfijĄc.a do sl.worzehia oifKpoznjeh zjazdów internistów 
pdfekieh ijS . ln.ed. wewn. VI) pom im ojfzg dla ich zorganizo
w ania odrębną odrazo w ybrano komisyę.

Najmłodszem ztfjjhtiejijcyeh, a przez Zjazdy nasze dk> ż/ciłi 
powołanych towaązysW ', jesSj Towarzystwo ludoznawczie; roz
wijające boraz s p ^ s J S i ruchliwszą wTBalicyi działalność, ańza- 
wdzięcffitjjftńgrZjazdom nietylko swe pdKstsuiie, ale naw et gfe- 
fcowy projekt ustaw y (S. antropol. VI).

UJ* pewnych szczegółowych potrzeb i żdgsidnieli nie 
jśzukićly Zjazdy pomrfćy w osobnych towarzystwach, -łę^z prze
s z y w a ły  T5£ptai.eiacyfn j n | • insiTtucyóni ‘/naukowym. I tak 

lyy rażono  żyqzffinięN(VI),iaby w komisyi histoj^i,literatury Aka
demii Umiejętności pew ne groncr zajęło się badaiffim  historyi

nauk.*%cisłych, w  szczególności mattem&tycznoffizyczmych. Ży
czenie to jednak dotychczas się r»ie spełniło

Kładąc nacisk na potrzebę badań fizyogra-ffcsznfljrotaj roz
patruj ąc*1 pusiedstawioiiej w tym rćelu schem aty .(I)v lubrząleea- 
jąc ogółowi -u zofęy, w ypracow ane piStea Akademię ' Umieję
tności (Antrbp;sS. lftetł. publ. II), niekiedy zwracając uwagę, 
lia gromadzenie danych’ w pewnym  sŁozogÓlnym kierunku 
(bp. ozonmnetryeznych, S. nied. pu^b Ił^ł na konienżnoSć za
kładania w tym celu stacja naukow ych (metąorológiczitjjch 
i li śuyóh IV , zooiogiczirych V), zbierając lui) ofiarując na,wet 
jjewne fundusze na> tągp’ rdd'zti,ji>.pelS| (tablioe geologiczno ko=» 
palni IV), zw racały się. /jazdy^o  wykonąnię, spraw  tyób n.aj 
częściej do Akademii Ul niej ętn ości w. Krakowie, , to  znów do 
)JOwM'zystw»iprzyl'E(duikÓw jiłhanM  Kopernika, wrosjŁiie i do 
jjpw ara^stw a,.przyjaciół nauk w Poznaniu., Loęjf»§prSV, w tym 
dziiUę ponij!zonj'ch, byłjj bapcl,zo różng;. najgq^;fjpe zazwyę^aj, 
gdy rz$j& pozostawiono dobrowolnj m grą&Ownikorin, oraz, gdy 
polrzeba było na wyJspuairie pr.ojektu zriacztdejs^ych fundu
szów, a do skromg-y^Ji zazw yegaj^datków  Zjazdów nie dołą
czały się zapomogi z zasobów publicznych. 'Bem tlómaezyć 
sobie nabtóyl dlaczego liczbą stacji.ńiełeotiylóafic-ziijehjinime 
usiłowań Zjazdów niewiele wzrosła, d la te g o  n i e ^  stacyi 
JoStiySn, nie spełniła się pielgna myśl założenia S J^p B o o lo g i-  
óziiej’ Iprzekazj watią tiąprzód komisyi fi^yegr. Ak.. potem Totv. 
przy.rodn. im. Kopeimika), dla której w piętwszej gorąćel obwili 
oflarowanofnnejscc i u rząd ^ liić  pryw atny ofiarodawca potem 
cofnął.

Zanim dla, spraw  folkloru wyszło z łona Zjazdów Tow a) 
rzystwo ludoznawcze, poniśztiły Zjazdy niektóre pilidajsze jego 
podrzemy, Zwłaszcza zw jązan e^y n n fm i działami Daimi (matar 
ryały'fę'lklOTjr8lyozne w zakrcsi^zoológii i liotąńiki S. anlr. VI) 
Zaspęjfajeńie tych potrzeb i wypełnieftfe uchwaT ZifEfów prze
jęło obronie w zupełfiosB-i Towarzystwo ludoznawcze, zbiera
jące np. lfiateryały folkloryśt^mm^ w zakresie zoólogii i bota
niki i prżygotow ujące iółi opracowanie.

Niekiedy w iązały się w  ńehwŚłifch Zjazdu z potrzebami 
naukowemi spramy ekonmwicsnś91 naw et donn^P5|s2Mgo zlia- 
czerfia. I ’.'t£®np. ze wzgfęuft na galiS^sEi przem ysł .nafcisetski 
zaznaczand*[fi5tfŁK)|'’cheitiicznych badań ropy, w osku ziefii- 
n ^ o  i t. d. Jlodjęiąlch na szerszą Skalę prz®»polŚEiCH CnSaii- 
ków (VIIfi koiłieczność zastawienia i wydinna przekrdjów 'geó- 
lcjgicźnjićh kopalń ’8leja skalńlgo, oo W ydział krajowy obiecał 
popierać (śek. minerał, geol. Przdlłroje* 'td^opracdAwał już 
prof. Szajnocha i m ariiajprzygotow ane do druku. Podoline 
'zhatżdrtle •posiadało'’1’Sbiel-anid" fuiTdusz'óTv na wydanłtf tablic 
gSólogicznydh kopalńWJl]VI, o czem Wyizlj wspomniałern; nie 
ólffta tym  sprawom  były Jownieź uchwały, dążące do zakła
dania p'<nviatowyglfczBłoilfów geologfezrfyeh (Vlj)'e,o w peV4łej 
rófcęści feećzjfwrSckr 'doszło do skutku (sprawozdanie o tem n!B 
V II  Zj.). — Po&beclnio do tego działu nałoży także Aćhwała 
'^gromadztmia \vyńałtizkówr polskich W muzeum adchniczno- 
prśśrnysłowem im. Baranieckiego w Krakowie5*J<llŁo zawiązku 
'tfftrębnych kfddjTP z b iró w  (VI), choć, c.o praw da, autorowię 
*tfj 1 sjdrawj’ mieli rddzej na dku zgromadzenie uiatfii-yału do 
hiStbryUtwćrtzej myśli poiśftiej, niż inne cele.

Prawclop<5’d'obnife‘liczebna przew aga leka.rżj lia Zjazdach 
sprawiła, że zajm owano sftj w ielokrotnie i SzftżSgólOTYo śpTawą 
uzdrowisk i zdrojowisk polskićh i to zarówno pod wfiłględefn 
naukowym , jak  ’i»z tytułu, że zdrojowiska nasze'm ogłyby być 
wl•gbbpodŚrćefkrajowdpźródłetn- zffaCżriiejszjch dochodów, nig- 

dotychd^is. WĆfcęśnie'jifż (sek. liietl. wewn. IlĄulóma- 
<gano się; aby w żdfejowuskach-ś+arano słfi większy w/yciąglląló 
naukowy;pożytek z bogfStych, lam -nasuwających ,śłę danych kli
nicznych; aby dąźóno do Utworzśnia klinik zdrOjow-ych, ogła
szano spostrzeżt nia i statj styki dla ustaleiiia wskazań,Uhkar- 
śiaich itd. W jkofian ie te jnulB w alyisturąfejię Zjazdyi.zabezpie- 
(óżyćiłw niczbj t nwże szńźę^pw i^obrap j djjósób, bo przez ogło- 
szeuięfódpńw iednięj otyphwwtlci lekarzy zdrojowych w  »Dzienniku 
Zjaz(lu«VSięOro: jodnak iS w aaygipnMiizegz dobrej woli jedno
stek, wj$c i dziś, jak  dawniej'; tą.m tylko i w tedy tylko naukowe 
doświadczenie .nie ij^epada7*gdzie znajdzie się ruchliwszy le
karz, pojm ujący swe zadanie z szerszego stanowiska. I R ądzS
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cobądź odł^bzabalitej u-chwały, t. j. od roku 1881, przybyło sporo 
ihftfer-yiilu naukowego1, ogłoszonego drukiem w zakresie k ra
jowe,, balneologii; czy jednak do tegq bezpośrednio Zjazdy s>t| 
przyczyniły, trudno rozstrzygnąć — W iększy bodaj nacisk 
kładły Zjazdy na ekonomiczną stronę spraw y zdrojowisk, a la
taj uważdno za skutSjznp, środki popraw y 'etostinków: wyda
nie ustawy,zdrojowej,, utworzferijj.e urzędu krajq-w„ęg.ę insjfeiStora 
zdrojowisk, uzysjsanie pp^yezak z funduszów krajowych na 
ulepszenia, w zdrojow 'skaęh (V, iYJKnTąn; ostatni postulat rije 
Tąpalnił sję, oczywiście dlatego, że finanse galicyjskie stale chror 
inają; f,ustawo zdrojową uchwalił $ejtp, galicyjski i w czasie 
VII Zjazdu posiadała ona już sankcyę najwyższą, ;u oljpcjjip 
weszł.ą gna w życip w uzdrotyigkaCsh, zostających pęd bezpo
średnim nadzorem Rządu.

catfje sprawą, inspektora zdrojowisk yjęhwąjpnai w strzym ać 
się, póki gtatuJą dltk ztlpojpwisk nje zo$t:a,ną»oprp,«owane; in
spektora zp^fępiiją jednak obecni,®, i bodaj sktętęczniej, koipi- 
^arzę,rządowi, o iJe^-hjrOczywiśpąB zdrojow iska posjjądąją (Jyry- 
njom Ząkopana)^ oraz JgJ^prze rz.ądo.wi, nadzorujący zdrojowiska 
W s\\ oiin okresufe Podnoszono z resztą, {ąjtftś ppjrzebę ulepęzęń 
w lyewnygh poszczególnych zdrojowiskach n. p. w Saczą-}viiioy 
(8. med. wewn. VI), gdzie- zresztą ulepszenia te istotnie jyj 
w toku od phwili, g-dy wła^ę-ięielką ,— Akademia Unnejyjtnojci 
— w yrzekła się prowadzania spraw y w  wlg-spym zacgftdaie 
i powierzyła zdrojowisko dzierżawcy7.

^j/jkiedy uchwały, nie pozbawione znaczenia „ekonomi
cznego, w yw oIaW byly  \yyglę.fijami natury  .ąąiiUarnej, np. ży
czenie, aby w ,Jv;Vju kdlŁaSzaltJaijów Jprow-iankowyęh,

TŚpełuione w  dostatecznej,mięp^e) wynikło z przekonankyj rj(i^- 
bę^pificzpó^twąph, związanych z szczepi  jem krowjanki z ludzi 
na ludzmiV). Zdarzały się, fiedj^alujćhwały, lpąjące praktycznie 
czysto ekonomiczne ziiąpzenie, choć w}jynikająće.' z danych 
naukow ych np. projekt ujsjawy, „zinLerzająęef do podniesienia 
hodowli byd}a, I-H łprzyrodo, gosp. III), do ochr.opy pożyler 
cznyćh ptąków  i zwfflffl|; (J) lab p.jati założenia ,£p w.arpw&ypi 
w tym teeju (II), staran ia o wyjednąni|,»fun(lugzóyy na próbne 
jzc?,9pieqją ochronng, przeciw wąglików i (VII) u bydła, za- 
cbęfij do upraw y rciśdin lekarskich m g ek. fąrm. VI). W  tych 
sprawach spotykały sjjg uchwały Zjązdu, o i.lę skierowany 
były pod rą),lrese,ip przedsiębiorczości prywatnej, ..da^Ł|feze^p 
z wykonaniem/" choć ,m ó jo ’ njg jak energicznem i szeTokięm,. 
jakby życzyć,.sobie nąlężało. frząd wprowadgij. s£e(reg rozpo- 
l-ągdzftń, zijjuerzającuoh ku podniesieniu hodowli bydła w Ga- 
liiiyi; ifstawy te okazały się bardzo praktjjęzjię. Natomiaąt 
funduszów na szczepienia ochronne próbne przeciw wągli
kow i na szersza skalę dotąd nie? udzfelcjno, chociaż od czasu 
do czasu rząd.Jiie uchyla się ocl udzielania subwencyi w pó- 
s z czegó 1 n y ch w y p W jap li.

W r ćmy jednak. do oddziaływania Zjazdów na 'vtt-eh 
n a w o m .  Oprócz towarzystw  i instyl-ucyj naukow ffii szu
kały 1 Zjazdy' w t$śir względzie poparcia swoich zanfiitfcw. 
w istniejących- Wyda\v£UtSswach naukowych, lub starały 'gifc 
w y w o tó  BęSystdWranre nowych. I'Hak wyrażono ż^czem^, aby 
ąPr^ Ij^ intatei.fiatyczno-lTzyczne? rozszerzyły dział spraw ozdaw 
czy z poiłiccPuczestników  Zfćizdów; aby »Przewodnik biblio
g ra f  c-.zrr}“ z'ap'iśy w ał każdawprąęę polską w  dziale ułafuk ści
słych przyrodhifczych (sek. mat. liz. VI)r‘aby »Muż’dmn« (organ 
Tow. naucz, szkól wyż.) rozwinęłdSyiękŚźf rilch w  dzicfle ma- 
teąiatyćzjno-fizycznym i wogóle pisma poilliifPtego liTefiunku 
większłi położyły wagę, na - dział sprawozdawczy. W szystko 
to zos-toło przez redąlfeye czasopism uwzględnione, niestaty 
w  z b jt  szczupłej mierzt^jgf

W  produlicyi literackiej naukowodekayskiej ipsiłowanto 
wzmocnić działalność i drfćtfej silniejsze-podstawy przez -połą
czenie krakowśt-fi-ego » W ydaw nictw a dziel lekarskich polskich« 
z wars^a!wską‘p'Biblioteką umiejętnbśei lekarskrch« i życzepie, 
a.b-y ruch wydawniczy spotęt.niał, koncentrując-, się w W arsza- 
wne3R[H3|f co' jSduak-dóć skutku nie doszło, .prawdopodobnie 
M-^kutek tego, że »-Bibliotetja« w krótce potem upadła. Do po 
dobnego celu zmierzał w niosek ó- założenie' odrębnego -czaso
pisma! dtk medyóyny doświadczalnej (I'V), Wniosek ten jedmaik 
upadł, a  postanowiono- natom itiśł' starać się o uatfieiszczenie

prac^z tego działu w )>Fżajniętniku Tow arzystw a lek. warsz.« 
(Bek. med. wewn. IV). Minio jednyHt witlacznyłihAstUrań »Pa- 
miętnik« dotąd, głównie pr-zez brak poparcia u autorów, s ta 
nowisko takiego czasopisma; nigzupelutfe-ttylko zająć zdołał.

® a n o  wreszcie opracowania lub w ydania pewnj-oh 
określonysMćlzioł, jak  '»Floiiy polslpicjicRSek. bptan. VI), dzieł 
Broscmsza (II-I),->Hoene-Wróńskieg,o (VJ), zwracając- się z tern 
do Akademii ^m iojętnd|ai3 Komisyii Ą%ograficznsŁt:AkadeJnii 
Umiejęlnośei od dwóch la t przestaje dawaćj zasiłki na bada-- 
nieł flory i postanowiła powierzyć jej opracowanie jednemu 
ze swoich członków, z któryąn taeąą^ sję- właśnie rokowania co 
do szczegółów, ja,k pr-asai-ma być w ykonana. Akademia wy- 
(laB» o Hoeudi-Wrońskim dzieło p. DLckśLeina, ktdryęgromadssi 
dalsze bibliografiezne ina^ęi-yały w  .tpni kifinunku. Akademja 
udzieliła stypendyum  p. Miriaiii-Pr-z.ęśiiiyękieinu, który zamie
rza myjjiić dzieło o filozofii H oene-W rońskiego. Dzieła Bro- 
seiuszajsniógłhy do w ydania ;przygotową£' tylko autor jego 
biografii, cji>. jednak dotąd nie nastąpiło.

[Akademia Umi.ejętnijśei naodcyrót raz tylko zwróciła się 
do Zjazdów (Sek. i.przyi'. II) z żądaniem, aby- propagowały 

. gromadzenie matery&łu do badań (zjjpo.moćą doooazęnia o od
krytych jaskiniach)].

(M odnej rzeczy w  uchwałach Zjazdu, zm ierzających do 
o-ż-ywieiija pracy naukowej w -kraju, brakło prawdej zupełnie, 
a mianow-ioie tak potężnej dźw-igni, jaką  dla -,<jednosJtek jest 
uznanięy w-yrażone-- za dokonaną pracę prz.ez Zjazdy, repre^ 
zetitującej; bądźcoliądź i jogół -lekarey i przyrodników polskich. 
Uznania tego skąpiły Zjazdy bardzo: raz wryraziJa je  nauczy
cielowi Kubiszowi w W iśle za prące .folklorystyczne Sjekcya 
nntropokigicBim (VI), razj uchwalił je peł-ny Zjazd z.a głębpkie 
w iercenia, podjęte w  celach naukowych na W ystawie,, krajo
wej we Lwowie (VIA)-.--;

Najdonioślejszęejznaczphie społeczne m ają niewmtpliwje 
uchw ały Z ia jó w , dotyczące scłroima publicznego, a stano
wiące zresztą najpokaźniejszą Sęś&  iws&yśtkich uchwał'-i zaj
mujące Zjazdom najwięcej stosunkow-o trudu i czas,u.

1/fłŚa-zftcUiwsay'si.kieni‘starały- się Zjazdy-wpłynąć na to, aby 
wiadomości--zl zakresu, higieny jaknajbał-dziej były wśród nie- 
lekar-skiego fgsśju rozszdFzane. Rowiedziaćby można, że w tym 
kierunku skupiając sw ą uw-agę, zapominały Zjazdy prawie 
zupełnięfo potrzebie popularyzow ania niektórych inijyćh dzia- 
fów nauki i o błędach, jpkie iw nauczaniu tych inny.ch dziąłów 
w  szkołach się popełnia, a które może należało wytykać, 
choćby- nijinochodfp-p, slę,oro $ję kładłój/Jąk niezwykły nacisk 
na brąk nauki higieny w  szkołach publicznych Istotnie bo
wiem raz tylko poruszono spraw ę nauczania botanjly, zoologii 
i miner-alggji i to tylko w-■ąekpy.i (V), raz znów z'ąlac.ono m apęfito- 
i z.oografipzną (Wyijglajdo rp^powjMechniefjia w szkołach ^11). 
N,ątomiast smraw-ę nauęjan ia higieny podnosiły Zjazdy od sw-ego 
początku (I), domagaj,ąp Big kategęryfiznjb wprowadzenia tęj 
nauki w  zasaflgip do wsuyslkic^? sM ól krajowych, p ^ p d e - 
wszystkiem w seuiinai-yach liauę,zy,cidskioh i w. śjęminaj-yjiph 
duchownych (JJ-ji wimsz^c w tym kierunku ppdania do wdądz. 
Miały one o ty-lc skutek, że już w czasie II Zjazdu w ykłady 
higieny w- ssm inaryaęłj nauczycielskich były- zaprowadzone, 
nafomiaslj,„w innycjji sz;kołąęh ii^jąpi.Io to  znacznie później, 
.Igiino żę uchwały ciągle .pępawdano, przedstaw-ienia w-iejokro- 
tnie do władz ^ 'a a ą M ic J  (II, IV, V), a ixj|Ket wskazyw-ano 
szezegplowcęij jalęił5 F -ty m  Celu zipiany w poclr^ęznjkach ga
licyjskich szkól, ludowych, l-zcmieślniczych i wydziałowych, 
wprow-ądzić należy (VII).

"Wskutek tych uchwal r s ^ y w iś c ip  wprowadzono obecnie 
do ksią^gk szkolnych k  .Galicyf, odpow-iednie ustępy, na ra
zie w nipco za sJ$-|:Qinnycb rozmiarach, a naupzymiplpm ludo
wym  pcylgpono w odppsy^dni sppsób w  nauce, padąw ać naj- 
w-ażniejsze wiadomości z higieny;,

'Drugim potężnym środkiem pouczania ogólucw zglktęsie 
higieny są Towarzystwa^ hig-ięniezne, podejmujące wykłady, 
rozszerzające wydawnictwa, a mogące,-niejedną - rzecz fitkże 
samoistnie w czyn wprowadzić. Potrzebę takich Towarzystw  
•zaznaczały Zjazdy bardzo silnie (Vj, acz niedługo, bo wnet 
zawiązało się w Krakowie -Towarzystwo, działające pożyte-
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cgSie przez lat killla, dziś'jednak, zarówno.Tjjak jego organ 
»Piiźbwodnik hfgit>nife‘zny«, należące jużCnieśtc.ty do przeBzłeśfti. 
Posiaitlainy w praw dzie ińslj luoye iniffli, spdfeńąjąde dzrśwżęśę(za- 
dań Tow arzystwa; Jednftlfrici jego ispadlaobiercy z natury  rze
czy ni<%nogą wypełnić luki; powstałej przjśi jego zniknięcie. 
Zato wlyśooe pocieszającefti Jhgt* po.wsfithie po długich śtm a- 
niach Towarzystwa' higienicz«<5gio w W arszawie, którego ru
chliwej iJdkuteS&nej dzialalnóSep jako rzeczy ztianej przyta
czać tu nie ima potrzeby7.

W arto  m'C!żó wftó/u mfejscu wspomnieć o pewnej dro
bnostce, bardzo zreśzt&Jznamicunej. Uchwala, powzięta jeszcź* 
w traku 1869 (I);-"aby odpowiednie*władze umieściły w miej
scach licżtiiej szych pfebrań i |*<p. popularną, in strukc ję  o ra 
towaniu w nagłych wypadluuib8, do tąd1 oczekuje wykonania, 
i nie zn&llfił się nikt; lttob'ył. wład&b. w  jej' w ykonaniu ®ti- 
stąpil.

Intie uohąSaty, dotyczące poulszaulia ludności w  zakresih* 
higienipznym, istanowią część uchwal, zm ierzających doizwhl- 
czania choiró'b44zJtkaźnych, dlatego tu możliafje pominąć.

V'Szersza- -ak c ja ,'sk iero w an a  ku polepszeniu etanu zdro
wia ludności, niemożliwą byłąiŚy jednftk bfetfćtfśpółdziałaiHti 
czynników lząfl?* y ch , bez wytworzenia z ich pdfo\(A!XM j/j#. 
niżąkffi publiczne,} służby sdrom a. I*3®ni|ąE'.zjiość jej podniosły 
Zjazdy odrazu i podnosiły potem wMókrotnie,.. kładąc nacisk 
na potrzhbę organiztŁcyi lekarzy powiatowych (II) i zorgani
zowania służby ̂ zdrowotnej gminnej (U), wnosząc za pośre* 
dn icw em  Tow arzystwa lełjkiTskiego §f3łicyjskiego ddpowietlnie 
niemo'SyTiJy do wjjadz galibyjsRitłr<(1876).- Zasadzie, żcttjdilymi 
dobrą orgaiftóacyą służby zdrowia jest*or'ganizacijra, oparta, 
na 'sainorzftdzi^i gmin, Ipozostały Zjazdy i później w ierne (V). 
Jest rz$tźA pew nąypże tfii ciągle nawolyyyarM ąprzyczyniły się 

<8?|®s"tvej strony znacznie doi spopularyzow ania myśli, iż po
trzeba*! liczniejszej służby zdrowia, i pośrednio do utw orzenia 
organizaCyb jj^z-wł'.lekarzy olsręgowiyr.h, istniejącej md lat-;kilk/u 
w-iGalicyi, którą Sejm krąjowyitporaz bardziej uzupełnia two- 
rzerifeiu nowych okręgów ,sanitarnych. Z‘e spraw ąU ą w związku 
pij>żośtaj(jg'uehwa4a, dijy w  większych m iastach utw^rzoi/o 
Rkdy zdrow ia (Ii), co nastąpiło rzeczywiśfcffe w ciągu »Sta- 
Lilićgo dżtSgiąkka lat w postaci Rad zdrowia powiatowych, 
złożonych z człoiików władz autonom icznych i rządowych.

W granicach paft&lwaf ifosyjskiego istniejkjd w ram ach sa
m orządu miejskiego Rady-saiaitarne, upad tem więe» Zjazdy 'za- 
statfśSwlad rśię nrdłpotrzebowaly.

Aby upragnionej o rganizacji sanitarnej dostarczyć pod
staw 'ćto zory®ntołvania się 'ff^śtanie zdrowiaWudnośoi, lichwa- 
Kfly Zjazdy plany organizacji statystyki lekarskiej krajomij I), 
pbtembzaznstczały potrzebę jgFffgZdfeani9! (II), wybi'draj‘ąc dla 
przeprow adzenia spra'tvy kohilsytf- pragnąc utw orzyć Tbwa- 
rzystwó'JJekarsko-stó‘tystyc2Mn?i t. d, (I). W  Galicy? wykoname 
•tej spraw y przejęłfV*powstafąca w krótce Krajów a Rada
zdfow h,'og łaszajip ia  ju ż K d  szeregu lat odnośne statystyKi 
Braki w tych statystykacłwwywoIaSfe są przez to, że: w1* wielu 
nfnąsCT'TomciachUffema dostatecznie wjdtszfejeorłych oglądaczj 
zwłok. Na TgH: potrzebę zw róciły 'też ' Zjdzdy ódrazu uwagę (I) 
(w związku z koniecznością. ściślejszego przestrzegania pfże- 
pisów o grzebaniu zafSrlyelijJwsprS.W a La żłprzy?ostem 7 leka
rzy w kraju, Biorących w  swe ręce rSwizyę zmarłych,■Sha- 
cztfie sra"'' dziś poprawiła. W  gm uicąćh '"państwa- pfmSkisgo 
spraw ? C£rt$Sjtyki zdrowotnej ‘zSłatwiotl’4 'jcaW również prWz 
władzewżąłlcf&e, w  'grań'ica'ć‘h rosyjskich rzćcz pi^edślawiadsfę 
dotąd baTdzo niejedWsniernie.

N i"  zaniedbały leż Zjazdy środków  działania, jakie orga- 
nizabyi sanitarnej iM eżało dać w  rękę, a to uchw alając jło7. 
trz.ębę»odpowTednich «f«i®wj%niędzy' któremi szczególpm, do
tyczącym  zwalczania* cfrórób zakaźtijum, poświęciły IZjcizdy 
tyle-^uwagi i pffigSy, że niepodbbha osobno ch15(?^)okrótee. crijjiSh 
nie wspomnie‘ćąn-*

Ogólnej ustaw y zdrowotnej domaigaJj£:.się Zjazdy jeszcze 
w r. 1875 (IH.rnSsttiwa taka (państw ow i) woszIa-yjSżyoie w Ga
lic ji wrSć 1882.

!h Rotrzebe iLtĄawy budowlanej zaznaczały Zjazdy ize sta
now iska higieniczbjggo, w nosząc zaponioSą Tow arzystw a le

karskiego galicyjskiego .przedstawienia do władz, również od- 
daw na (Ii). PoniewaTj ustawa, w ydana w Gadfćyi w roku'1889, 
jgyła niewjstare^fejącsłśl przeto niedawno (VII) uchwalołno po- 
],i0wniój_s.pi'aszftć4Sejni o ustaw ę budow laną dla wsi i mał-joh 
liiiactefeela,'-. adusTawa takn.^rzeozy.wiścle7, została uchwaloną 
w  roku <1899 i whtónie Jyehodzi w.życiet**'*

Z flYolohiejszych sprSMfłw tym zaflcrbsie podnos55lio po
trzebę poprawyHiigienicznej w więzieiffloh przy;isądach, urzą- 
clżhnia tam szpitalików i przyi-ząilów 'octkażażjąęjmR (V); śpraw a 
taj'jeduf(k w ‘G'nHj f̂-1 bardzo powoli postępuje, pomiino przy
pom inania jej wft'łTL894 (Sek. metl. pul)]. VII)H^ nie b'ędzię£po- 
myśltiie załatwnonu, dopjTlci brak funduszów jiTzeszkaltzaelbę- 
dzlS^fostawtóiiru odpowiednich nbWożytnych gnfefflfew dlii’ 
sądów galicyjskich wogóle.

i', IT%ieig? bitdjfjltdw  szkolnych zajm owano się w związku 
z najważniejszymi- postulatam i higieny szfcohfdj tjdko w 'ą e -  
k d jw lr  (s. hig. |y j , nie uchw alając ‘jednak żadn’ej rśzolucyi. 
Mirriofo sprawaf fjSSrotS mówiąc już o wzorowych dzisiaj 
stosonlćitch w państwji? pruskifith, -bóstępuje' \y Galicyi-szybk® 
naprzód i dzięki energii w ładz szkolnych z jjfednej, S j^ o d - 
czuęTtf tej. potrzeby przez najuboSlzSnSfflBt giriiny z d ru
giej stimiy, liczba szkół niehigienicznie urządzonych lub pro- 
wadzoliłych m aleje‘z roku im rok, od kilku la t ' zaś nowe bu
dynki 1 szkjólii$ są stawianY według planu, wydanego przez 
Radę szkolną krajową.

‘‘Spraw ę higieny mieĄzKfUTdla uboższej ludno.śći, mieszkam 
robotniczych', .•norióśzono dopiero póżnrf (YTi), pb^ostawiSjm!.. 

'ją. zreąztą .sjfarecŻeMEwu;1 i M aiwopii, JzalecTOK rówr}ocześn?e 
lekarzom polskimmiadanie siainu zdrowotności w arstw  robo
tniczych, szcze^ihliS labrycm iych, W jyniM Ę lm t. uchwalonego 
przez sekcyę higieniczną. Ta os jćttaiw spr^TOTest w  toku, — 
choć dotychóźąs niejfi^le jeszcze ogłoszono publicznie jej w y
ników. W yzyskanie nagrom adzonego m ateryału wzięło sobfę^ 
za Jedno ze syyych zadań młode, a już zasłużone ((Czasopismo 
lemirskre# łódzkie, a ,ó  dalszem jpgSgromaclzeniu pam ięta To
w arzystw o higiemczne wArszSAYs]'(ó(i lekarzy w  centrach
fabryoznych Krójestwa połśkiego. *SpraWa H ieszkań robotni
czych postąpiła również w 7 Królestwie,''dzięki staraniom  jedno
stek, najbardziej naprzódócjiociaż dużo jeszcze w ykazuje b ra
ków ; gorzej ifsąjSniff je s l w  'Gfalreyi,ljak oUem świącrezą prze
szkody, impo1ykane“W Krakowie, (ze strony władz wófjkbwych), 
gdzieljednak  wreszcie dzięki energii prof. Jordana na parę^fy- 
godniwprzed IX Zjazdem pierwsze ■mieś;żlSmia robotnicze zdo
łano oddać do użytku.

Równocześnie ze spraw ą mieszS;aXi_ robotniczych, poru
szono spraw ę kąpieli ludowych, w zyw ając do współdziałania 
władze miejskie, gasaiigie i przemysIo.wcm\^ńjlI). 1 ta  spraw a 

jjfr Królestwie najbai-dziej postąpiła; w-Galicyi toazyasię praca^ 
nad jej urzeczywistnieniem.

Natom iast bardzo szybko wypełniło się. w Galicyi uchw a
lone p>;ze53 Zjaz(TOVII) w tyimSpjypp roltji 1894 żłyszenie, aby 
w ydaną ząśtała ‘ugtawa, dotycząca nadzemu nad.Srodkaini spo- 
żyw ozymk, i aby utworzonp, pgpy w śzeehnje® h i politechni- 

Jiach jkursą, j^sztalGim^urzędnikÓw, wykonującycfj'’ten nadzór. 
Niedu-wręo bowiem utwoBzpjio w  całej Amstryi rząclawa .z.ą- 
kłady badania śpodkó\y^spożywczych, a w  nicli .ksztaJcąi&ię 
odpowiedflfić£iły urzędijicze, powołam; do wykonanjąj wyda- 

jjijJj ctil w r. 18^8 ustaw.
r "i^koro już mQ>ya^o śjjędkach shożywczyęh i napojąch, 

to wspomnę Iłbtfcj oy a lk ^ io lu ^ h ś  któregjtp nadużyw anie-j zgu- 
btie skutld1 wśród naszej luditdści Zjazdy.rdawno i wielokrotnie 
zwracamy uwagę, szjtfeająę,'środków ku zivję:ezaiiiii pĄetoishifa. 
Mięfflz(y innemi uznawano; potrzppęWistąWtjyi.ograniczającej rpż- 
pel-zsfelzalność. opilćów nalogąw-jfdn (II), zajm owano się gmaWą- 
pifaiihfrwa i później, nieądochodząc wszakże do lic-hwal (Śpk. 
med. publ. IV). W  spełnieniu typh żHtczeiWdoczekąłó się ljąj- 
M'CzĄśniej akcyi, podjętej na sk®sząrskąlę, Królestwo, wskutęk 
w prow adzonego,'iwv,I-tosyi monopolu wódczaliegp^ i komitetów 
trzeźwości; z sądem o sku-Jkach t.vęh Środków, Ijako bardzo 
niedaw no w prow adzonych, wstrzjmiaó się ęjeszcze można. 
W  Galicyi istnieją .już oddaw na rfgtaw^l i rozporządzenia,
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zmierzające do zw alczania pijaństw a i zawierające surowe, 
jednakow oż nie dość 4ciśfe,p'Pżestrzogaue postanowienia.

Spraw ą zw alczania cho.lób zakaźnych z.ąjmowa'ły się 
Zjazdy bardzo wiele, zarówno domąsgtjąę Ssie ogóln& h ustawi
0 zwalczaniu choiipb za.ka»źnych ludzkich?: na wzór istniggcei 
w  G alicji ustaw y o zwalczaniu epizoocyi, kar zn zatajanie
1 rozwlekanie-JŃich chors® (VS (fis było praw dopodobnie w y
pływem narad  komisyi, wybranej •popj^dnio  dla tej spraw y 
III)j jak  i zw racając uw agę na p e w n a  szczególnie u nas 
w kraju szerzące się 'Ćhoroby ^nagminne. Ogólnych ustaw  
tego rodzaju w Galicyi jeszcze nie ma,, zasjęjaująyje Wtfiaktejj 
ze skutkiem 1 liczDjefj rozporządzali a władz rządo^y^Ji galicyj
skiej}, dotyczące tłum ienia poszczególnych chorób zakaźnych

Jeszcze w  r. 1875 uchwalono, staraejsię, o wydanie ustawy, 
zmierzającej do zwalczania grasującej u nas cholery i wnie- 
sifSioWa p ^ l m e f ^ . i  Tow arzystwa lekarslfięgo galicyjskiego 
przedstawienie;rdo twładz w ’,tym względzie (II); spraw a ta 
również zostaląjf załatw ioną drogą hczijscb] i szczegółowych 
rozporządzeń władz rządowych.

Spraw a zwalczania gruźlicy nie od dzisiaj zajm uj^jnasze 
Zjazdy, a zasługa jej podjęcia przyparła głównie SeJScyi wete- 
rynarskiej, gdzie najpierw  poruszono Swplyw perwcy u bydła 
na szerzenie się gruźlicy u ludzi (wykład ProfSfSeifman-aiV). 
W ybrano w ó w p a s  komiśyę, która następnie opracowała 
wniosrci w sprawie używalności mięsa i m leka zw ierząt gru
źliczych tfyl) i w yw ołała ińjłiwa-łę, żądającą' objęcia perlicy 
ustaw ą ołłchoroBaćh Stadnych', lub Wydania osobnej ustawy. 
Projekt ustawy, przedstaw iony przez kom isyę, zyskał 
uznania późniejszego spraw ozdaw cy WII) z powodu, iż wzglęgy 
ekonomiczne zdawały się przeszkadżmig proponowanem u w y
bijaniu zakażonego bycłła. Uchwalono natom iast wezwać 
władze krajow e do w ydania przepisów c-o do n a d z o S  nad 
nabiŚłęiir (>Sek. we‘£j VI). Osobnej d ś ta w j o perlicy w  Galicyi 
dotąd nie ma, istńieją‘-jednakż§ od dłuższego czasu rozporzą
dzenia, nakazujące! niszczenie mięsa, dotkniętego zuiian%,mi 
gruźlieżemi; pożądana w tym  kierunku dalsza akcya nić2zo- 
stała dotąd rozpoczętą.

Cała ta spraw a jest rzadkim  przykładem  ciągłości p rac nad 
podiętem raz na Zjazdach zagadnieniem; przekazyw ana przez 
sekfeg® w ybranym  komisyotn pow racała co Zjazd we wzoro- 
w em  opracowaniu ńa porządek dzienny ob|Śd Sekćyi weter., 
która słusznie chlubić sięi m a praw o i poruszemem tej sprawyk 
i sumienną, a niezm ordowaną nad rozwiązaniem jej pracą.-̂ * 

Zastraszająco wgniektórych okolicach Galikyi szeifz&oe się 
choroby w enerycznejspraWify, że już II Zjazd wezwał władze 

•za pośrednictw em  ntemoryaIu,,*wyprac<Jwanego przez galic. 
Towarzystwo lek. )(4l876)|Ślo dokładnego zbadimia stanu rze- 
ozf. R ym ując się spraw ą t ą  daleję uchw aliły 'Z jazdy ć(VII) na
w et bardzo szozegółowy plan postępow ania w  celu zwalcza
nia tych chorób, djjejmująoy pouczania ludności, iiajdżómiad 
proatytucjśąjjleczenie bezpła|ńe i przym usowe zalesionych je- 
nostek i t. d., Jąo wszystko wyliczać niepodobna. Mimo to 
piekąpa.'ri a spraw a niewiele postąpiła naprzód, jak  świadczy 
energiczne domaganie się jej załatwienia przez sejmowa. Ko
misyę sanitarną jeszcze W- roku bieżącym.

■ Szerząca się wśród ludności naszej gw ałtownie jaglica  
skłoniła ł?ekcyę okuhątrczną do dom agania się odrębnych 
szpitali lub oddziałów dla thorycUjjagliczych (V). Uchwala ta 
pow tarza się już potem stale (VI, VII), w raz z żądaniem  in
nych środków zwalczania tej choroby (w wojsku, w  szkołach, 
statystyka jaglicy  VII), jednakże wykonaniu jej stoi dotąd 
WiGalioyi nagprzeszkodzie zły stan iinansów. krajowych, n to
warzyszących jej uchw ał — bfmd lekarzy szkolnych i t. d. JDf 
dynie prowadzoną jest obecnie w Galicyi dokładna statystyka 
dotkniętych jaglicą.

Z drobniejszych spraw  zajmowała się Sekeya okulisty
czna płjwzebą dozoru policyjno - sani tarnego1 nad sprzedażą 
kapsli niedorostkom! z powodu częstych obrażeń łączu .(vj). 
W  sprawie tej wniesiono podanie do władz, jednakże bez wy
datnego wyniku.

Dosyć ciekawe losy przechodziła spraw a szerzenia się 
wścieklizny^y W niosek, aby zaznaczyć potrzebę zakładów łis^ 
czniczych dla pokąsanych pfżez wściekłe zwierzęta, upadł 
w Sekcyi higieńicznej (VI), gety równocześnie Sektora weteiw; 
nąrska (VI) uznała konieczność ścisłej statystyki wścieklizny 
* jSyników jej leczenia u ludzi, a naw et powierzyła opraco
wanie tej spraw y umyślnie wybranej komisyj. W yciągu trzy- 
lecia zmieniła Sekeya higieniczna zdaniem wniosek uchwaliła 
(YII), Ą  wkrótce pSteKi .powstały w Galicyi pożądane zakłady, 
istniejące zresztą już dawniej w Jyólestw ie.

Przebiegając uchw ały Zjazdów, nie podobna nie zauw a- 
żyć, że na początku swej działalności i w ostatnich czasach 
zw raęąły one więcej uw agi naugprawy doniosłości społecznej, 
natom iast w  pośrednim  okresie jakby nieśmiałotftylko w kra
czały na to pole. Byłoby niewątpliwie rzeczą z wielu w zglę
dów ciekawą wykazać, czy jest to tylko przypadkow e,tezy, 
co mi się wydaje praw dopodobniejszajm yjlyyeło to z głębszych 
przyczyn, tkwiących w  panujących współcześnie prądach spo
łecznych. W ykazanie tveh przyczyn przekracza jednak i moje 
zadanie i ram y »Dziennika«.

I jeszcze jedna nasuw a się uw aga. Poruszając spraw y 
doniosłości społecznej, miały dotąd Zjazdy na względzie głó
wnie, jeśli n ie wyłącznie, stosunki galicyjskie, a to zapewne 
dlatego, że poruszały spraw y, nie dające załatW ii^się zado- 
walniająco bez udziału władz. Ze głównie tylko do władz 
w  zaborze austryackim  zw racać się było można, to nie po
trzebuje objaśnienia.

Otóż zdawałoby mi się, że IX Zjazd stanowić będzierj>o- 
niekąd punkt zw rotny. Optpcz spraw, w ym agających cudzej 
pomocy, dostrzegł on i porusza znacznie więcej, niż Zjazdy 
poprzednie, spraw  w ykonalnych własnemi siłami.

Licząc na samopomoc społeczeństwa, uwolnią się Zjazdy 
nasze z pęt geograficznych i łatwiej zdołają skierować swe usi
łow ania do spraw, obchodzących ogół polskich lekarzy i przy
rodników, zwłaSanych z dobrem nie już jednej dzielnicy, 
lecz c a ł e g o  naszego społeczeństwa.

18
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Spraw ozdana z II. ogólnego posiedzenia
w dniu 23 lipca 1900.

Pósicdzenie zagaił z uaerzeniem  godziny;3 po południu 
pre-zes Zjazdu, Dr. D u n i n .

N a^ępn ie  -^u '© tarz  generalny Zjazdu, prof. Dr. C i e c h a 
n o w s k i  oaczytał dalszy ciąg spisu delegacyi, które wysłały 
jeszcze: (oprócz wym ienionych n;Pslr. 59 »Dziennikffi iS&iskie'}, 
Akad. Um. i W ydz. lek. czeskiego):

•^W szp ita l imienia małż. Poznańskich w Łodzi: 
Dr. Maksymiliana w n  h n a.

2) W ydział powiatowy w Gorlicach (na posie
dzenie gruźliczej: Dr. K r a s o w s k i e g o .

3) Radą.)miasta; Przem yśla (na p o jed zen ie  gru- 
źlicze0a! Dr. Z. S m o l a r s k i e  g'o.

' Nadąsłaiio jeszcze następujące pism a i telegram y: 
JS ro ie  rnde^jJ Prz yt»yć. zasyłani serdebzne źycąónia 

jak najpdmyślnidjsjzycli rezultatów. Nam iestnik P i- 
n iń  ski«.

gfePrzesyłam  najlepsze byczenia dla polskiej nauki 
i prący, żałując, iż przybyć nie mogę. B a d  en  i, m ar
szałek krajowy«.

»UniwersytetrJwrowski^sledząc z ż jw ęm  zajęciem 
obrady zjazdu, zasyła m u najsę'rdfeżjiiejsze życSania 
najświetniejszych dla rozwoju i posrepu nauki wyni- 

>.ków prący. A b r a h a B ^Sgektor Uniw. we Lwowie«.
•^ Z fz c z y c o n y  zaproszeniem c],Q wzięcia, udziału 

w  posiedzeniachtZjaizdu, pośpieszam podziękować za 
to odznaczenie, k tóre1 m ni<6 choć nie pracującego na 
tych polach, od tak wybitnych i zasłużonych mężów 
nauki spotkało.yZąrazeni muszę wyrazie* żal szgzefify-,- 
że zdrowie moje nie pozwala mi do Krakowa pospie
szyć. Proszę przeto przyjąć me usprawiedliwienie, 
w raz z serdeęanem  życzeniem, aby prace’ Zjazdu przy
niosły polskiej, nauce jak najobi.tszre i najbogatsze 
owoce. P i e n i ą ż e k ,  w iceprezydent m. Krakowa«.

ą j j l  mieni em^gm i n y ■; m i a s t agS o k a 1 a -ż powodipobrad, 
nad tak doniosłą dla ludzkoścPjsprawą zasyłapn ser
deczne »Szczęść B j^ « .  Burm istrz AĄiys ó ą-z a ń § k i<£f 

t ^N iech a j polskich przyrodników praca, wiedzę 
jgałego-.,świata wzbogaca. Imieniem reprezentacyi mia
sta i rady zdrowia w  Glinianach. Zenon RLoje-k, b jr- 
m istrźl Dr. Ma c h ,  lekarz miejski«.

oilmieniem własnem  i pierwszej krajowej leczni
czej kolonii \y7 Rym anowie zjfeyłamy serdeczne ży
czenia, by doniosłe prace zjazdu, dążące do zwalcze- 
n ia ,szerz^ego  się coraz zwyrodnienią,'znal.agŁy w spo
łeczeństwie odzew, proporcyonalny clo grozy .s^ iejgo  
zjawiska. Dr. Józef Z u l i ń s k i ,  dyrektor kolonii. Dr. 
Stanisław C z a r n i k ,  lekarz«.

grfFeilicitations aux resultats utijngąle vos traveaux 
adressent mede.cins assambles a\t lim an1 Odessa. J a 
c h  i m o w i c z, C z w a 1 i ń s k i, B r z e s k i ,  L o n z y ń -  
ski ,  Z g ó r s k i  (de Lembergjut

»Przezacnym uczestniktffh IX Zjazdu lekarzy 
i przyrodników polskich staropolskie »Szcźęśc(Boże«. 
Oby pełnych nauki mężów obrady przyczyniły się 
do uśw ietnienia imienia polskiego. Poznań, 21 lipca 
1900 r. Dr. Bolesław K a p u ś c i ń s k i « .

»Cześć zbożnej pracy dla dobra ludzkości. 
Dr. Bronisław K u t z n e r  z KobyIina«.

»Najlepsze życzenia powodzenia w  pracach Zja
zdu. Prof. B o g u c k i « .

»HNTie mogąc osobiście wziąć udziału, zasyłam 
otwarfęmu dzisiaj Zjazdowi życzenia pomyślnej 
i w  skutki obfitej pracy, »Szczęść Boźe«. Dr. L a c h o 
w i c z  (Lwów)«.

»Lituji velice ze nemohu prijeti preji sjezdu naj- 
lepsiho zdaru. Slava bratnim  polakum. Docent II a- 
s k o v e c « .

Prof. Dr. C h on® u n s k y  w powrocj,ę do Pragi 
pisze z Przerow a:

»Najszczersze podziękowanie za &rdę}pzne przy
jęcie. Do widzenia — w P rad ze!«

»Vam e cele sjezdu nejsrdecnejsi pb'zdrav.
Z b o r i 1 cc.

'.Telegramy te przyjęło Zgrom adzenie oklaskami.
Przeciągłym  powitany oklasjdelfi'w stąpił teraz na mó

wnicę i odczytał

Prof, Dr. H o y e r  (seniogj: 0 pojęciu przyczynowości
w nauce i praktyce. Pojęcie przyczynowości zajmuje 
miejsce-pierwszorzędne w  szeńegp pojęć zasadniczych, 
stosowanych stalerw rozumowaniucnaukowem; szcze
gólnie sygĘimi nauk przyrodniczych Wydaje sję-.wyPS 
czuje być opasłym najnąjszerszem  jego . zastosowaniu.
O.d dawna, zwrócono w praw dzie już uw agę na ugrom 
błędnych wniosków i poglądów, wynikają&ych bezu
stannie używania nacBr chwiejnego i nieokreślo
nego Vtego wyrazu, ale kładziono je przę^yażnióijna 
karb błęcfów logicznych, popełnianych przy ustana
wianiu związku przyczynowego w zjawiskach przy
rody i życia powszedniegrdi Ściślęjszy rozbiór filozo
ficzny wykaźał jednak, już dawno, że wyraz »przyczy
no wość« naw et i w nauce by>va stosowanym w na
der niestałem  znaczeniu i z tego powodu zaczęto 
rozróżniać przyczyny główne, (wystarczającfe), ubo
czne (dollatkowe, przypadko\w), ostateczne i t. d.

Jeżeli tedy przyczyna nie jest czynnikiem jedy- 
nym^jgałym, stanowc.z&i wywołującym peyyne okre
ślone zjawiska, nie mggną. bynajmniej przyznąę.tę-niu 
pojęciu owego decydującego znaczenia, jakie jeszcze 
zachowuje w poglądach niektjryoh autorów nauko
wych, njigpodobn.a. m ianowicie uznać za słujiżne tw ier
dzenie pgwnyćh, zresztą wielce zasłużonych, hądączó.w 
w dziedzinię^-’-morfoli,igji zwierzęcej? w szęgergólności 
t. z. mechaniki rozwojowej, że dotychczasowe bada
nia nad rozwojem organizmów nie b^|y p r z y c z y 
n o w y m i ,  a z powodu nie ;posiadają^H ę£gzę4 
wartości, i że dopierp m echanika rozwojowa zdoła 
wyjaśnićtó.stotne p r z y c z y n y  kształtow ania się orga
nizmów.

Użycie wyrazu »przyęzynx>wość« wydaje się do- 
puszczalnem jedynie w  znaczeniu, w jakiem  bywa 
stosowane jeszcze w  naukowej mechani®&4» m iano
wicie jako przypzyna dostateczna (causa efficiens-U 
stanowiąca równow ażnik energetyczny wjratętóijąWfgp’ 
pod jej działaniem  skutku. Lecz i przy rozbiorze 
stosunków energetjm fnych w przyrodzie wydajj3sj&od 
powiedniejszem pominięcitaw y razu  »przyczynowdśe« 
i zastąpienie go przez inne! ściślejsze zwroty mowy.

Jeżeli mianowicie sobie uprzytomnimy, źjd nigdzie 
w przyrodzie nie występuje p o j e d y n c z a  przyczy
na i o dos o  b n i 6 n y jej skujtek^że wszystkie bez wy
jątku z jaw iską^ą  , wynikiem  współdziałania niezliczo
nych czynników, że pomiędzy działanie uznawanego 
za przyczynę czynnika i występowanie skutku wsuw a 
się ąfaJe krótszy lub dłuższy szereg procesów pośred
nich, dla naszego zmysłu spostrzegawczego zwykle 
nieuchwytnTOhJgto z konieczności dojść powinniśmy 
do przekonania, że, stośfijias do określeń iafijeh spraw 
wyraz »przyczynowość«, wiedzy naszej o istoćfe tych 
zjawisk bynajmniej * nie wzbogacamy, przegiwnieysta- 
jem y się ofiarą złudzenia, jakotóyśmy wyjaśnili spra-

w istocie niedostępną dla naszych władz um y
słowych.

Zakres tych władz jest nader ograniczony. Aby
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zrozumieć spraw y dostrzegane w przyrodzie, t. j. aby 
jje porównać z innemi prostemi, bardziej nam swoj- 
skiemi sprawami, z konieczności wypada nam chwycić 

Usię najbardziej piki zmysły podpadających i najłatwiej 
ustalić ęię dąracych zjaWisk, skupić działające w  nich 
czynniki w jednym  niby punkcie, jedneW inii, i ułożyć 
zdobyte w doświadczeniu wyniki w ibfmijci najprost
szego zdania, w yrażającęS  pYa w fld ło  przyrody. Tym 
sposobem ułatw iam y sobie oEreśfeaie wzajemnego! 
oddziaływania mas przez w jgzukaniej punktu cięż
kości, wykreślenie równoległo.boku. sił, zwrsicanięl!uwa- 
gi raz wyłącznie njftię& ar, drugi raz na formę, trzeci 
raz upfeolJjjJ' przedm iotu i t. d.

Zjawiska Bsgęiowe staw iają badaczowi, usiłujące
m u określić ich przyczynowość, najtrudniejsze zada
nia. W ystępujące pod wpływom bodźców zmiany 
w stanie żyjących organizmów, czyli zjawiska biolo
giczne-, nieysą bynajmniej s k u t k a m i  przyczyn, dzia
łających w zm ic^n iu  równoważników energetycznymi, 
ale stanowią po większej części tylko w y z w o l e 
n i e  większych zapasów iśkupionej energii pote.ncy-al- 
nej przez działanie nader nueznaczwchScżynników. 
Pomiędzy działanie bodźca i wystąpień'ie*pobudzenia 
wtrąconym  bywa niezliczony szereg działai™ które 
tylko nader urywkowo dają sSe uchwycić, jak np. 
pomiędzy dzihłani^ bodźca, na nerw  i wystąpienie 
skurczu mięśniowego lub wrażenia zmysłowego.

tótdy R o m  przez zniszczenie jąc|ra w  dzielącem 
się jajku żabiem spówodował rozwój połowreznego 
tylko zaró.dka ^hemfeńibryo) lub gdy Dr i es Ch po zu- 
pełnełn rozbiciu dzielącego się jajka jeżowców otrzymał 
z każdej komórki oddzielny zarodek, nauka morfo
logii zwierzęcej zyskał™ nąclm* ęteWny i wysoko po- 
ważjny rnatecyał spostrzegawczy, ale doświadę-zjyiia 
te nie rzuciły żadnego światła na istotę procesu roz
wojowego, nie wykazały; przynajmniej 'żadnej p r z y 
c z y n y ,  kierującej kształtowaniem  się organizmu, 
Mniemane przyczyny ti? kryją sięi bowiem w orga- 
niząfcyi k o m ik i, jajka -lub ustroju, a wszystkie czyn- 
niki, działające w rodzaju bodźców, odgrywają tylko 
rSŁę wyz^afoczy zapasów efpjyjgii, tworzących.,się sa
modzielni® w mechanizmie organicznym. Cieplik ter- 
n ® a B  nie dostarcza przyczyny ro^wbju jaju, ptkśiek 
;go, a maszynista, otw ierajm y przystęp pary£do cylindrp  
maszyny parowej, również nie działa jako fcwóręaSjej 
mchu, niejdfetarcza p r z t^ o z y n y  jej działalności, ale 
wyzwala tylRoAenergjęj ukrytą ' w  nacięciu pary. Ró
wnież i bakterye ąn^w orząjchoroby , ltte^Klostarczają 
tylko w arunków  doyjęjj w s tąp ien ia , a lekarz, zapi
sujący skutecznej l e k a r k i ] !  n ie |l  e c z y^ćhofehS? nie 
uSuwa. jej p rz Ja- zy n,y, ale! stw arza tylko warunki 
najpożyteczniejsze dla samptlzielhej ochronnej dzia
łalności organizmu.

Z tych danych wynika, że ;zwolenni£łj|mechani- 
ki rozwojowej poddają się złudzeniu, twierdząc, źe 
»ij-p^va« ta metoda śtąhowi ba<lanie p r z y c z y n o w e  
i niezm iernie przewyższa metodę opisową, (»0di hi
storyczną, stosowaną dotychczas w  embryolojg-ii i in
nych gałęziach morfol$lpi zwierzefcej. Dziwnie odbija 
to tw ierdzenia od trzlfw egęlpęjgjądu l C i r c h h o f r a , ,  
który radził przyrodnikom, aby poJzSeili s to so w an ia  
ćjiwiejnM '0 wyrazu »przyczynowośćt,i ^ograniczyli się 
na prostem  opisywaniu zjawisk przyrody. W’ samej 
rzeczy poję c i  przyczynotwisći! stw arza bezustannie 
illuzyę, jakoby i^Nle określało wzajemne stosunki 
zjawisk w przyrodzie, gdy tymczasem może ijfez 
uszczerbku W zu-pęłHbści być pominiętęni 'w nauko- 
wem  roźmnow-anin. j-N a u li a n i e  b a  d a p r z y c z  f  n 
z j a w r s k  w p r z y r o d z i e ,  a l e  umi ł u j e  tf^lT-m 
w y l a t a ć  s t a ł ą  w z a j e m n ą  i c h  z a l e ż n ó ’ść,  
c z y l i  p r a w a ,  k i e r u j ą c e  i c h  w  y :s*t’ó p o w ati fe m 
w o k r e ś 1 o ivV c h w || r u n k a c Ir, k t ó r e  11 i g d y n i e

b y w a j ą  o d o s o b n i o n e ,  a l e  z a w s z e  d z i a ł a j ą  
w k o m b i n a c y a c h  m n i e j  l u b  w i ę c e j  z ł o ż o 
n yc h .  Z tego też powodu nauki przyrodnicze nie 
zdołają wyświetlićHfiz. j j ^ S c S S n  o s t a t e c z n y c h ,  
czyli przyczyn różnych form? bytu, nie udzielają od
powiedzi na zapytania: jak adówstał świat, poEco 
istnieje, dla. czego zjawił się na nim człowiek i t. d.? 
rozbiór zasadności lub niedorzeczności podobnych 
pytań w.ęhodzi w zakres r^yważąń ffilęz.oiicznyćh, 
a mianowiciei badań nad źródłami, istotą i granicami 
poznania i wiedzy.

Zupełnie inne znaczeniS niż w  ściśle naukowem  rfS 
zumowaniu, zyskuje pojęcie ^przyczyuowości w życiu 
praktycznym. C.zJowi;ek, działając celowo, kombinuje 
znanę mu z doświadczenia czynniki, kojarzy ze sobą 
różne prayczyny, które pociągają za sobą oczekiwane 
skutki. W  "tym powabnym fakcie szukać naleźyj w e
dle naszego, pjzekonania, istotnego źródłń ,.w s o k ie | 
powagi, jaką p.ojęcia przycżyńo:yvości zyskało j« p o -  
giądąch i rozum owaniach człowieka. Dla zabezpie- 
nia bytu w formach najprostszych wystarcza owła- 
dnięęie|czynnikąpii przyrody w stosunkowo szczupłych 

tgrariicadn, jak to wskazuje obsdjjwacya najniższych 
sżfzebli e.ywilizacyi. Zdolności df^korzystania z czyni 
ników przyrody nabył pierw otny człowiek powoli 
przez doświadczenie, ltfóYe w miarę zwiększeni';^się 
trudności i zawiłości w arunków  bytu stopniow otsię 
rozszerzało i doskonaliło. Zdolności techniczne człek" 
wieka, dosięgłyluą .drogą już stosunkowo wysokiego 
stopnia rozwoju, zanim się ustaliły zaczątki nauk 
przyrodniczych.

ęę*«statnie stulecia, ajmlianowicie kończący się wiek 
19-y, wykazały jednak dobitiiie, żp posfęp wiedzy 
technicznej, ztmlność owładnięcia czynnikami p r ^ -  
rodj^pozostaje w najściślejszym związku z postępem 
więdzy o prawafćh przyrody, o wzajemnej^zależności 
występujących w niej zjawisk. Nie tylko utrzym anie 
bytu materyalnegf) zostało niezm iernie ułatwionem, 
ajS zdobyto bogate środki do ulepszenia, udogodnię*! 
nia i uprzyjem nienia ^fęgo bytu, 'a ^ a k ż e  ’f]'dP zKdm|c- 
uczynienia daleko siję^ijącym potrzebom umysłowym 
człowieka. W iedza pfeyrędnićza poczyniła zdum ie
wającej postępy przez skombinbwaną pracę ludzką, 
skierowaną naumyślnie na Zgnębienie tajników przy
rody, i cnóć takie badanie^naukow e uskutdćznia sij$ 
obecnie dla zbogacenia samej wiedzy, bez względu 
na c l i  B ra lillg J^ , ostatecznie Wyrastają z tych 
usiłowań często owoce, wspierające także ‘życie prak- 
tyczhW w nieoczekiwany sposób, jak ter. np. w  ostat
nich opasach miało miejsc™ z odkryciem promieni 
Rontgena. W  podóbnypmosób medycyna praktyczna 
uczyniła w drugiej połowie J9-go wieku Klbrzynfl 
postęp praktyczny przez zastosowanie m ikrpskopu do 
badania najdrobniejszych istot organicznych.

Jak w świecie niateryalnyih, ta k 'te ż  i wj^zakrek 
sie bytu umysłoweg® i społeczrfego człęWieka p an u je  
niewątpliwie pewna stała prawidłowość, która jednak 
jeszpże trudniej daje się uchwycić i określi® niż 
w zjawiskach życia organicznego. Ale i 'życie spo- 

-ł©.oz:i?ępT>oże prze® odpowiednie skombinowśllie dzijaę 
łającjjok w niem czyn ników,mżyli rodzaju p r z y c z y n ^  
umiejętnie być pokierow ań| dla wspólnego pożytku 
całości i skłddająiWch ją  jednostek. Jak w  organizmie 
złożonyin każda jednostka kom órkowa pracuje dl?£ 
zachowania całości, a odwrotni1© byt komórki pozo- 
.ateie >v ścisłej zależności od normalnego'-'stanu^c'ałe1io 
organizmif, tak Leż ustrój społtMzny zachowuje swój 
byt prawidłowy przez współd/iałąhfeKnależącycli do 
jegoJśkiadu osobników. Byt n a S  został ułatwiojiy 
i udółlpdniony pipez.wyniki pracy naszych przodków,,-, 
którzy otwarli nam drogi do nowiycb zdobyczy w ie
dzy, Sami zaiSzobowiązani jes-t^ńiy do mnoźMiia tych
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odziedziczonych skarbów  dla zaradzenia wzrastają
cym wraz z kulturą potrzebom  m ateryalnym  i um y
słowym naszego potomstwa. W  tym kierunku toczy 
się tez praca każdego badacza, każdej instytucyij 
a zatem i każdego zebrania przyrodników i lekarzy.

-■•'Ni/pytającymi oklaskam i dziękowali zgrom adzeni Czci
godnem u prelegentowi za jego wykład, poczem p re z S  Zjazdu 
ud?ielaJgło.su pfóf-, R o s t a f i ń s k i e m u ,  jako sprawozdawcy 
Komisyi, zajmującej sio zm ianą ustaw y Zjazdów w  myśl pro
jektu, opracowanego przez Komitet gospodarczy.

Prof. R o s t a f i ń s k i  kreśli pokrótce zasady, w edług któ
rych zm ienioną mą/ być ustąw a. Najważniejszem jest siworze- 

K gjHtałej delegajcyi Zją|'dów, stanowiącej między nimi łącznik, 
a będącej ząrazern orgginem nadzorczym , po części wyko
nawczym. Oprócz tej zasadniczej zm iany Wprowadza nowa 
ustaw a szćKeg zm ian drobniejszych, których praktyczIr|3po- 
trzebę wykazało dotychczasowe doświadczenie. Poniew aijK o- 
misya, w ybrana na pierwszem  zebraniu ogólnem, w prow a
dziła w projekcie, opracow anym  przez W ydział gospodw tey, 
a drukowanym  w  pierw szym  Mrze «Dziennika», tylko niezna

c z n e  (Łnjiany, przeto Zgromadzenie przez aklatnacyę godzi się 
ab y  nowej ustawy*-*w całości me oc^y-tyHyać i całą tę  ustawę 
przez ak lam ację uchw ala w  postaci następującej:

Ustawa Zjazdów lekarzy i przyrodników polskich,
opracowana na podstawie projektu Wydziału gospodarczego 
(opartego na pracach kom isyi, złożonej z pp/Mliechauow- 
skie.go Gwiazdo morski ego, Kwaśnickiego i Witkowskiego)* 
przez Komitet, wybrany na pierwszem ogólnem posiedzeniu 
Zjazdu, a złożony z pp.: Dunina, Jam atow skiego, Kwaśni- 

ckiego, Merunowicza, Radziszewskiego, Rostafińskiego, 
W itkow skiego i Znatowicza.

§ 1. Zjazdy lekarzy i przyrodników  polskich mają na celu: 
■Btoj Rozbiór zadań, wogóle zajmujących św iat naukowy, 

z głów nym  jednak względem na w ląlciw ości i potrzeby ziem 
polskich.

OĄ Zapoznawanie się z właściwościam i fizyograficznemi 
różnych miejscowości, n. p. pod względem geognostyćznym, 
botanicznym  i t. d., tudzież z zakładam i i zbiorami, odnoszą
cymi sin-do nauk lekarskich i przyrodniczych.

ĆŚ Początkowanie w  rozw iązyw aniu zagadnień, w ym a
gających skojarzenia sił naukow ych; wreszcie

d) Zawiązywanie i wzm acnianie stosunków  tow arzyskich 
ńniędży. współpracownikam i.

§ 2. Zjazdy odbywają się co trzy  lata. Miejsce Zjazdu 
następnego i czas, kiedy tenże m a się odbyć, oznaczy na każ
dym Zjeździe uchwała, zapadła większością głosów (zob. § 16).

§ 3. Trwanie każdego Zjazdu oznaczy każdorazowy W y
dział gospodarczy (zob. § 4).

§ 4  Czynności w stępne i przygotow awcze załatw ia W y 
dział gospodarczy, złożony z osób, zamieszkałych w  miejscu 
mającego sięS/dbyć Zjazdu.

YMy.dział gospodarczy łskłada się z przewodniczącego 
i jogq.#astępcy, zaproszonych do tej czynności przez Delega- 
cyę ostatniegosZjmiylu (ob. § 26), i z członków, których prze
wodniczący i jego zastępca przybiorą sobie do pomocy.

W ydział gospodarczy ł^ogłosi dzień i miejsce zebrania, 
oznaczy czas trw an ia  ZjazrW i wysokość opłaty, ułoży i poda 
y.ó wiadomości powszechnej porządek -Sjrozkład czynności ńą:' 
kąfedy dzień’ Zjazdu, Najmie się red ak c ją  Dziennika Zjazdu, 
w zględnifsurządzentem  w ystaw y lekarsko-przyrodniczej, oraz 
wycieczek nągkow ych i przyjęć członków Zjazdu. Pod t a n  
ostatnim  ijądnak, względem obowiązany jest W ydział unikać 
wszelkiego zbytku.

Przygotow aniem  czynności naukow ych zajm ują się go
spodarze oddziałów (sekcyi), zaproszeni przez W ydział gospo
darczy.

Każda sekeya pow inna się postarać przynajmniej o jeden 
raterat w  kwestyiJlfnaukowej, będącej na dobie, opracowany 
przez jednego lub kilku referentów .

§ 5&Po ukończeniu Zjazdu, jednak nie później, jak z koń- 
ctSSMroku kalgmdarzowego, W ydział gospodarczy składa? ra 
chunek, ak ta i fundusze Zjazdu m a,ręce. D e leg a ta , która mu 
-udziela absolutoryunij (ob. § 26).

Ma on obowiązek rozeslatrpo jednym  egzem plarzu wszy
stkich swoich w ydaw nictw  polskim publijźń.ym bibliotekom, 
towarżystwom ^ekayskitti, i przyrodniczym, oraz ważniejszym 

.tóąsopissnom ząwodowj m. Akia wszystkich Zj*.zdń\yfejakp ma- 
teryal do icn historyi, bęjm ^składane po rfajstępujun Zjeździe 
w -archiw um  Tow arzystw a'M farskięgo w  Krakowie.

Zarząd pozostałych funduszów obejmie Delegacya (§v 26).
§ 6. W  Zjeździe mogą brać udział:
a) Przyrodnicy, lekarze, technicy, agroliomowie-przyro- 

dnicy, weteiwnarke, aptekarze^.maz osoby, zainteresow ane b e z 

pośrednio higieną, jako członkowie;
b) Inni miłośnicy ń$uk przyrodniczych, jako uczestnicy.
§ 7. Każdy członek zgrom adzenia (§ 6 aJCma praw o:
ajM rzedstawiaJaia p rac ustnie umśmierińie (z uwzględnie

niem § U);
b) należenfa dop obrad* i uchwał;
cj udziału we wszelkich wspólnych zajęciach, zebrdnjach 

i wycieczkach,
d) otrzym yw ania tych w y d aw n iP tt Zjazdu bezpłatnie, 

które na to przez jtażdorazowy W ydział gospodarczy^ będą 
przeznaczone.

Uczestnicy JS 66) m ają te Jśame praw a, z wyjątkiem  w y
mienionych pod głoskam i q0i i b).

§ KjYPęągnący być czlonliąmi lub uczestnikam i Zjazdu 
w inni się zgIoltóifiątyg|jjiej na dwa ty godnie przed rozpoczę
ciem Zjazdu do W ydziału gospodarczego, &tfżąda&bm je st (je
dnak, aby zgłoszenia następow ały o ile możności nąj wcześniej 3

§ 9. Każdy członek lub uczestnik winien p rMjffećj rajeni 
^fcgłoszaniejtn ytpłatę w  kwocie, którą W ydział gospodarczy 
oznaczy, na koszta urządzenia Zjazdu .i druku wydawnictw , 
w zam ian za co otyjijm ^ódpow ieduią kartę’-uoześtjjićfcwa.

§ 10. (ĘEagnac.y zabfafiżgłos w  Zjaździe pow inien podać 
W ydziałowi gospodarczem u na piśmie, nąjdaląj, na czteŚy ty
godnie pYzed rozpoizęci^B  Zjazdu, krótką-treść (około 50 wie^® 
szy druku) swego wykładu lub .wniosku wkformie, odpowie- 
dmpjł do druku.

§ U . Nieobecni członkowie Zjazdu ni^ffiają p raw a żądać, 
aby ich praęą — chociaż stfąszę£ę|iia pracy zostały podane 
Dziennikowi Zjazdu — były odczytgjvane n S  posiedzeniach 
sekcyi. W yjątek pod tym  w zględem  ,na w niosąM gosppdarza 
sekcyi m a ‘praw o ustanowi**' sekeya.

§ 12. ffiKSpje innej narodowości będą chętnie widziani 
czy to jakoŻćSlonkowie, czy jako uczestnicy.

§ 13. Do chwili rozpoczęcia się Zjazdu W ydział gospo
darczy*- zawiaduję, wszystkiem i jego skraw am i,#tak adm ińislra‘- i 
cyjnemi, jak  naukowem i; przez cz®  trw an ia g am e g o  Zjazdu 
te ostatnie należą do Zarządu Zjazdu (§ 18), adm inistracyjne 
zaś do W ydziału gospodarczego.

§ 14 Posiedzenia Zjazdu będą: o) ogólne i li) 'oddziałowe 
(sekcyjne).

§ 15. Posiedzeń ogólnych będzie najmniej dwa, -to jtŚ™ 
w stę p n a  i końcowe; liczby posiedzeń oddziałowych nieCpzna- 
cza się z góry.

Pierwsze posiedzenie ogólne zagąja przewodniczący W y
działu gospodarczego, zaś piepwsze posietlzęnia oddziałowe 
zagajają gospodarze oddziałów.

§ 16. Na pierwszem posiedzeniu ogólnem czynione Tjędą 
w nioski co do miejsca i czasu Zjazdu następnego; w ybór zaś 
ostateczny togo rcfojsca i czasu nastąpi na ostatnięm  posie
dzeniu ogólnem.

W yrazie, gdyby Zjazd w miejscu w ybranem  nie mfjgł 
się odby«“ oznaczy miejsce i czas nEgtępnego Zjazdu Dęlje- 
gacya.

§ 17. Przystęp publiczności na posiedzenia Zjazdu będzie 
wogóle dozwolony, o iliSmiejsce, gdzipsiSTone będą odby wać, 
nij^ s tan ia  tem u na przeszkodzie; szczegółowe zarządzenia pod 
tym względem należą do W ydziału gospodarczego.
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§ 18. Członkowie Zjazdu, obecni na pierwszem  ogólnem 
posiedzeniu, w ybierają — n a  wniosek W ydziału gospodar
czego — prcześó\v honorowymi Zjazdu, oraz zarząd do kiero
w ania obradami i ułożenia spraw ozdania Zjazdu. Zarząd tan  
składa sjb z prezcsajj w iceprezes^ i dwóch sekretarzy, którym 
dodany będzie .do pojnooy seffiretarz W ydziału gospodarczego.

§ 19. Prezes kiegirj.e obrajtaińi, czuwa nad porządkiem 
rozpraw  i podpisują łącznie z sekretarzem  pism a w  imieniu 
Zjazdu.

§ 20. W iceprezes w  razie potrzeby zastępuje prezesa 
w jego czynnościach.

§ 21. Sekretarze spisują protokóły posiedzeń, odczytają,; 
i załatw iają spraw y. piśmienne,i«przygotowujn do druku sp.Kąa 
wozdania z posiedzeń ogólnych.

§ 22. Każdy pddział w j b ie jp l sobie na niosek gospo
darza na każde posiedzenie przewodniczącego i sekretarza, 
którem u do pomocy dodany będzie sekretarz z ram ienia W y
działu gospodacc^jópW W olno jednak ponaw iać wybór tych 
samych osób.

-§. 23. Na posiedzeniach ogólnych nikt, z wwątkrem ©pro
szonych prelegentów, nie może mówić dłużej nad 10 minut;•'ffffa. 
chce mówić dłużej, winieińjfcfefekąłSjzezwolenie Zgromadzenia.

W  jednym  i tym sam ym  przedmiocie nikt więcej nad dw&i 
razy przem aw iali n tś  ińo®.

§ 24. fisłosować m ogą tylko członko*We obecni. Na posie
dzeniach ogólnych uchwały zapadSjąęl prostą wększością^lgłb- 
sów; głosowanie odbywa sięćjawnie przeźrpodnoszenie reki.

§ 2B. Na posiedzeniach sekcyjnych prelegenci mają prawo 
mówić 20 m inut; w  dyskusji nikt nie może zabierać głosu 
więcej, jak  dwa razy, ani mówić dłużej, jak  10 minut. ,H§£e- 
renci, uproszeni przez sekeye, m ają się co do czasu trw ania 
swoich referatów  porozumieć z gospouarŁem'tsekcyi.

§ 26. Każdy -Zjazd w ybiera na drugieili posłodzeniu ogól
nem, na wniosek prezydyum Zjazdu i prezydyuB  W ydziału 
gospodarczego, Delegaćy.ę. złoM ną z R  członków) i] 5 zastępoów- 
Łdżeehrazłonków  delegacyi wybie®, Zjazd z poS ód stałych 

Ihlieszkańców Krakowa, cz te rS h  zaś żamieiscoywch. Siedzibą 
delegacyi je s t Kraków. W  g z ie , jeżeli który z członków dele- 
g?Syi na po jedzen ie  przybyć nie może, wchodzi w jego praw a 
zastępca, powołany przez przewodniczącego dolegśćyirj?

Czynności Delegacyi rozpoczynają się z chwińwjej wy
boru, po którym  niezwłocznie wypierze sobie D elegacja prze
wodniczącego i sekrofaffia. Do jej zakresu ' należy: odebrano® 
rachunków, aktów  i fundu^row od Delegacyi poprzedzaj^ąę^o 
Zjazdu, ludzieżpod W ydziału gospodarczego ostatniego! Zjazdu', 
•i-udzielenie "obojgu absolutmmum. z źarz.ądu funduszami (por.
§ 5); wykoęamć: uchw ał ostatniego J^ S d u , w miarę potrzeby 
i funduszów przygotowanie*^ o ro szen ie  spraw ozdapia z czyn- 
n | |c i  naukowych ,ośh&iiego Zjazdu; zarząd funduszami, które 
mają być przechow yw ane w Kasie Akadenlii Umiejętności 
w Krakowie, a będą obracane na zasiłki dla W ydziałów go
spodarczych, tudzież na cele naukowe, w skazane uchu ałami 
Zjazdu, żaj odpowiednim przekazem, podpisanym  przez p r z e 
wodniczącego i sekretarza Delegacyi. Dęlagacya zdaje spfąwię. 
z swych czy.nnó&i w  publikacyach zjazdowych; czelność jej 
kończy się z chwilą w yboru Delegacyi następnego Zjazdu.

§ 27Ją. ProJekta zm iany ustaw a niniejszej należy wnosić 
na.jdaj.ej nji Cztery tygodnie przed rozpo^ęctóm  Zjazdu do tje- 
legacyi, lb ó fa je tz  odpowiednim wnioskiem własńwm Zjazdńwi 
przedstawi.

W obec uchw ślerua tajroatawy przystępuje Zgromadzenie 
bezpośredn iego  wyboru Delegacyi i wybiera przez ,'aildaina- 
cyę przedstaw ionych immniem prezydyum Zjazdu i prlSydybln.- 
W M D ału  gospodarczego przez Dr. D u n i n a  następujących 
.uczestników ;Zjazdu:

.c z ło n k o w ie  delegacyi: Prof. B a r:» n  o w s k i ,  Prof. K o-'"  
staM ecK i, Dr. K w  a jśjn i c k i,rDr. M a r u n o  w i c z.jprof. N a t a n -  
son ,  Prof. S m o l u c h o w s k i ,  l)r. Ś w i ę c i c k i .

Zastępcy: Dr. C h ł a p o w s k i ,  Prof. C i e c h a n o w s k i ,
P. Le p  e r  l, Dr. R y c h l i ń s k i ,  Prof. Z i e m b i c k i .

Frazes Zjazdu Dr D u n i n  zaprasża no.wowybraną Delfe- 
gacyę na posiedzenie o godzinie 6-tej, na kutrem  dokonany 
będzie wybór prezesa i sekretarza deiegącyiijj.

Sekretarz generalny Zjazdu Prof. C f e e h a n o w s k i  za- 
wiadtunia Zgromadzenie, że zestawioiwgh. przez siebie uchwal 
wszystkich rioprzedmch Zjazdów nie nioeł z przyczyn (gd sie
bie niezależnych przedstaw ®  na picr\^feom posiedzeniu Ogó.l- 
neni, obecnie zaś krótkość ozaąu na to niejpozwala, ŹjestaddeS 
nie to będzie drukowane w Nrze 5 fflzierjBka».

Następnie przedstaw ia sekretarz Prof. C i e c h a n o w s k i :

Wniosek komitetu gospodarczego:
Zjazd uchwaiijt uczcić pamięć twórcy polskich 

Zjazdów przyrodniczoiekarskich, ś. p. Dr. Adryana 
Baranieckiego, trw ałym  pomnikiem.

W ykonanie |eij uchwały przekazuje się .Delegacyi 
Zjazdu.

W niosek ten przyjęto przez aklamącyę.
Dalej przedstaw ia sekretarz gdH&alny Prof. C i e o h a a ę -  

w s k i  uchwały, rezolucye i wnioski poszczególnych sesfctsjj- za
czynając od sSfccyi wychowania fizycznego i posiedzenia dla 
spraw y gruźlicy, k tó re j wysunęły się na czoło Zjazdu.

Na posiedzeniu w  sprawie gruźlicy
uchwalwiO! poddać poyłi uchwałę ogólnego p o s ie d z ą  

nia wnioski nas|ępują<ijjch osób.
I. Radca Dr. M e r u n o w  i c z. (Lwów).
I. Sekeya dla spraw  gruźliczych uchwala:
W ydział gospodarzy  IX Zjazdu lekarzy i przy

rodników zajmie się żębraniem statystyki g ru |n e P | 
ułoży do te§b celu ' potrzebne formularze i zajmie 
się ich zestawieniem, prżMczem się zaznacza, źe 
w nie rozchodzi s i * o  dokładność danych, a nie tyle* 
o ich ilość, ę^ rfk styka  owa ma być przedstaw iona 
na przyszłym Zje'żdzie. O’hok tego uprasza ąłfecnego 
Dra Jaklm skięgojezłonka W ydziału Kr,ajofVego, o poa| 
parcie tego wniosku.

II. P ro t, Dr. Mieczysław G r a b o w s k i  (Lwów)
W nioski w sprawie tłum ienia i zapobggania

gruźlicy TlWM:
W nioski w spraw ia; tłum ienia i zapobiegania 

gruźlicy bydła:
1. Tłumienie i rapolflŁganie gruźlicy jest bez

względnie koniecznie potrzebnem.
2. D.oRrowolne tłumienie gruźlicy bydła ze 

strony samych właścicieli uznaje Zjazd m
f ^ o ź ą d a f ^  i polecenia .godne z tem zastrzęjp 

źenięm, źe bezwzględnie konieczną jest p # f  
moc W ys. Rządu. pom oc tę stenowić po
w i n i j  wydatna;.-, subweneya na pouczanie 
ludności o istoci^cfeorUby,- warfbści rozpoV: 
znawczej tuffirkulinffl wartości nadzoru we- 
teryńarsidego nad oborami, na dostarczanie 
bezpłatnej tuberkuliny i ponoszenie kosztów 
szczepienia tych ojjir, których w łaścicielko tp 
prosić będą i pewne zarządzenia, ^ p o b ieg S H  
jąć,e szerzeniu się i inwazyi (gruźlicy, prze
strzegać' się zobowiążą.

3 Dobrowolne przez Rząd popierane tłum ieni!^  
ij^razy uw afe Zjazcl *za konieczny tymczaso- 
w g  przygotowawczy a n a jry c h l||z e ^ §  wpro
wadzenia oczku jący  zanim
wejdzie w żjajpj odpowiedni przymus prawno- 
pańsj.wowy, działać będzie korzystnie \y mte- 
resiju społeczeństwa i samego Rządu.

4. Wydanie; ustaw y przymusowego kp ien ia
.. gruźlicy ^est poźąrtAnem i potrzebi*m , gdyż 

przez^ zastosewanie odp^wyedniob, śrbdków,

Dftegacyh.-wybraJa swoifi^.prezesem Dra M c t u n o w i -  
oz a,  wiceprezesem Prof. K o s t  a tfd c k  i eg o  , sejsrelruzsm Prof 
C i e c h a n o w s k i e g o .  (Prsyp. Bed.).
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tłumiących zarazę, zapobiegnie się. bez w ąt
pienia szerzebiu się chpkoby i doprowadzi 
do jej umniejszenia, względnie wytępienia. 
Ustawa powinna obejmować przjypisy dojy- 
czące w ykryw ania zakażonych ciBpr, wyśle
dzania zwierząt gruźlicą dotkniętych, ochrony 
przed noucg inwazyą choroby, wybijania sztuk 
za odszkodowaniem ze strony skarbu pań
stwa, sprzedaży i^żużytkow ania produktów 
u zwiersąft chorych i o chorobę podejrzanych, 
sposobów ochronyy-przed sprowadzaniem  do 
kraju bydła gruźliczego oraz* ruchu obroto
w ego zwieriląt, pochodzących z obór gruźlicą 
zapowietrzanych, nadzoru wystaw, prem io
w ania i subwencyonowania-bydła.

5. Ze w zględu na bezpieczeństwo ludzi konie
cznie potrzebnem  .jest jaknajrychlejsze zapro
wadzenie ścisłego fachowego wbterynarskiego

'  nadzoru nad mljjozarnianii, centrytugam i i o- 
borami ich dostawców, zaprowadzanie hgólno- 
państwowej ustaw y oględzin bydła i mięsa 
ze szczególńeift uwzględnieniem  uchwał, za
padłych sw sprawfe dopuszczenia do kon
sum pcji mięsni sztuk gruźl czych na między
narodowym  kongresie ,w Badęn-Baden.

6. Powołaiiie pr-żez Rząd Próbnego komitetu 
da  opracow ani^ przepisów w sprawie tłu 
mienia i zapobiegania gruźlicy bydła, skła
dającego się z przedstawicieli interesowanych 
sfer, uw aża Zjazd za bardzo korzystne i usil
nie Wys.jjJ^ządowi zaleca.

III. Dr. T. .1 a n  i s-żfjw  sk  i ręZakopane).
Zgromadzeni na posiedzeniu, pssffiięconeTń spra

wie gruźlicy uchwalają,-vco następuję;. ..
Pypjgram wplki z grużlięą w  trzech dzielnicach 

obejmować powinien na,§t.ępującĄt działy:
1. W szechstronne naukowe badanie gruźlicy.

tu  należy spraw a budowy sana- 
tęń.'yów i reforma szpitali w tym dtfehu, aby 
przy każdym szpitalu był osobny oddział od
powiednio urządzony, przeznaczony dla cho
rych nar gruźlicę; ..oddział taki mieścić sSę 
u  imen fóą.^bcębem  miasta.

3. Zapobieganie chorobie.
4. Kształcenie czy jto w sanatoryach, czy w specy- 

alnych oddziałach szp ita lnych  lekarzy spe-
. cyalistów. Rouczaśfie)@połeczerfstwa zapomocą 
odczytów, broszur eter. J-dj potrzebie i sposo
bach walki z gruźlicą.

gazda  zetrzech dzielnic dąży do urzeczy
wistnienia tŁfeo program u drogą taką,' jaka 
,okaże się najpraktyczniejszą.,- a zĄfósówaną 

- dójm iej^ow ych w arunków  Łącznikiem będą 
zjazdyp'©dbywająpy»i3f co kilka lat podczas 
zjazdu lekarzy i przyrodników, pa których

ujkaźda z trzech odrębnych jjjrgiąnizacyj zda 
spraw,ę ze swych czynności, stosownie do za
kreślonego ogolnęg'0 prografnu .,'

W nioski te Zjażęl'uchwalił.

X X iV r;£!ekcyii wychowani^ tizycznego.
k Wni-oski Dr. E. P i a s e c k i e  g:D (-Lwów).
Zj§fed uznaje nieziiii&rną doniosłość wychowania 

fizycznęgS*1 młodzieży dla polepszania stanu zdrowia 
ludnojka wogóle, w  Szczególności zaś uw aża racyo- 
M iSn^cwic^enia ciełeisfte za jedną z najlepszych broni 
w walce zkgnhiźljjeą.

Dla możliwie najlepszego spełnienia tych zadań 
powinno jednali wyęhcgyan ie fizyczne u ntf^ przy- 
braćetuWMsnie 'większe,f,U'iź'dotąd rozmiary i częściowo 
przekształcić swą postać:-'.

s*V# • Szczególności Zjazd uznaje, iż;

1. Gry i zabawy ruchowe na wolnem powietrzu, 
„alto jedna z form ćwiczeń, najlepiej odpowiadających 
celowi higienicznem u wychowania — winny z a j^  
zn&cznie; poważniejsze, nijSddtąd miejscu, w progra
mie uwchowawczym. W  tym' celu fest póżądanem;

a) odpowiednie u p  o s a ż e  n i e  gieiSśzkolnyklh na 
r ó w n i  z n a u k ą  g i m n a s t y k i  z funduszów rzą
dowych i krajowych;

3Sdopóki to nie nastąpi, zak ładan igŁ parkó  w 
J o r d a n o w s k i c h  we wszystkich większych mia
s tach  z iunduszów gminnych lub prywatnych;

''" 'ćj^uzyskanieód wojskowości używania p l a c ó w  
m u s z t r y  d la ig ie r młodzieży;

d) wprowadzenie w czyn usf^aw yto jna wzór 
Anglii) któraby w zbraniała zamykać dla użytku pu
blicznego placę^które dotąd stały otworem;

tge) urządzanie z funduszów rządowych i krajo
wych I lu r  s ó w  g i e r  dla nauczycieli;

f) ścisłe przestrzeganie przepisów ministeryal- 
nych, które chroni^ucznia.gyd p r  z.ec i ą ż e n i  a n a 
u k ą  w dnie poświęcone grom szkolnym.

2. N a u k a  g i m n a s t y k i  powinna odbywać się 
z. ,r.,e g u ł y n a  w o l n e m  p o w i e t r z u ,  a^śale po
wili oj*stahgjw isl tylko ostateczne schronienie? przed 
zimne,bq. lUatóietm eitfa tego żądania koniecznepn jest 
udoskonalenie urządzejń, które służą przy naszych 
szkołach celom wychowania fizycznego, ą; w  ,szcze
gół noąęi:

a}4poźądaną. jest większa troskliwość o zyskiwa- 
nię i utrzym anie b o i s k  s z k o l n y c h ,  oraz

b) sumienne p rze s trzen n ie  przepisów zdrowo
tnych przy budowie s a l  g i m n a s t y c z n y c h ;  istnie
jące zaś sale wym agają dokładnej -rewizyi sanitarnej, 
g&yź w.iele z nich powinno uledz z a m k n i ę c i u ,  
jako wprost szkodliwe zdrowiu dziatwy.

3. Obowiązujące obecnie u nas p l a n y  n a u k i  
jg iin  n a s t y  ki  dlaSzkół ludowych i średnich za mało 
uwzględniają cele z d r o w o t n e  u udiowiipia fizy- 
cznóg;<a« to teżjpfrtrzebną jest ich rewizya ze strony 

"iizyologów i lekarzy.
4. W  sprawie k i e r o w n i e lw  a w y c h o w a ń  i a 

f i z y c z n e g o  Zjazd uznaje;
a) potrzebę powierzenia lekarzom  nadzoru nad 

wychowaniem  ggycznem na równi z h.:gieną^szkotną. 
N sdJ^r Jen mogliby-.wykony wać l e k a r z e  s z k o l n i ,  
w drugiej zaś insitancyi i n s p e k t o r o w i e  k r a j o w i  
d l a  h i g i e n y  s z k ó ł ;

b) potrzebę zapoznaw ania ogółu lekarzy i wy
chowawców zejząsadami wychowania fizycznego, przęz 
u t w o-itz e n i e k a t e d r  dla tęgo przedm iotu ną u n i- 
w e r  s y t e t'a ch  i uwzględnienie go przy,egzam inach 
nauczycielskich, ortrafiegzaminach, dla lekarzy O k ó l
nych.

5. Zjazd u w « a  za konieczne p o w i ę k sfz e ti i e 
c z a s u ,  p o ś w i ę ć.p n e gh  w y c lUd w  a n i.u fi z y- 
c z n e t r i u  w szkołach; równolegle jednak z tem  musi 
iść z m n i e j s z e n i e p r z e ę i ą ź e n i a u m y s ł o \ke  g o 
młodzieży, praca bowiem mięśńiowa''.i,ne j'{?st deriva-- 
tivum  prąkśy umysłowej.

6. Zjazd użflaje potrzebę stw orzenia kraju 
s t a ł e j  jp r g a n  i z śfr.ęćy i, cŵ .r w aj ą. c ej nad : sprawam i 
zdrowótnemi, w  szczególności zaś nad .sprawą wjśy 
chowania fizycznego i p p_p u l  a r  y z a ęy i ćwicze&ń 
c i e l e s n y c h .

7. Zky,ażywszy, iż porus‘zońę obępnie przez Sejjkcyę 
wych..fiż. zagadnienia, mogły byęj zaledwie suma--' 
rycz-nie traktow ane, ogrórfma zaś ich doniosłość pra
ktyczna wyrftagałaby gruntow nych rozpraw i zain.te-- 
besowania najsz.ęrszych w ąjstw  społeczeństWfłg Zjazd 
wybranej w myśl wniosku kol. Biesa (Kraków) k p 
in i s y  i powifirzy:
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a) (zwołanie k o n g r e ś m  d l a  s p r a w  h i g i e n y  
do jednego z miast Galicyi;

b) przedłożenie mu, we formi,ej ile możności go
towej, szeregu ręferatów_£wniosków, rezoludyi, adre
sów i memoryałów do odpowiednich władz w spra
wach niniejszej pj|5olucyi poruszonych, w  szczegól
ności zaś p rOęjj e k t u o r g a n i z a c y i h i g i e n  icgg [ 
d l a  G a l i c y i .

II. W nioski Dra B ie f‘a (Kraków) (w streszczeniu). 
Obacz w Nr. 5. Sekeya XXIV.

1. Dla zachowania i podniesienia zdrowia mło
dzieży szkolnej potrzeba stworzeń s t a ł ą  opiekę le
karską w  szkołach.

2. Opiekę tę wykonywać mają:
a) w  szkołach średnich lekarze ^ró.wnani p.ifgycyą 

i rangą z profesorami szkół średnich , utrzymy-
('-'wani kosztem państw a;

b). w szkołach ludowych i wydziałowychjtgmin wię
kszych, liczących ponad 1500 dzieci.-.pykoln^ch 
lekarze szkolni u trzym yw ali przez gmin-y..
W  gminach, posiadających;, mniej niź 1500 dzigci 

szkolnych, spełnianie funkcyj ®iarzy/,szkolnyChUpo- 
wierzyć należy lekarzom gm inhym ^l^órzy za tę czyn
ność osobnoj^wynagradzani. W.okJpfgach sanitarhych 
dozór lekarski ąrad szkołami ma hkći p^wieigony 1 ^  
karząm  okręgowym. Szkoły pryw atne mają wspól
nie u trzym yw ać lekarzy, szkolnych.

Rady szkolne miejscowe i okręgoymLmają obo
wiązek w sprawach dotyczących stosunków zdrowo
tnych jakiejkolwiek szkoły powoływać z głoswan czyn
nym lekarza pełniąceg.cAĄy ,niej nadzór lekarski.

3. Nadzór tokarski m ą być wykonywanym  ściśle 
w edług instrukcyi określająjpj ich obowiązki.

Do obowiązków tych nalęży:
a) dozór nad stanem hygiemcznym budynku szkol

nego , jego urządzeniem  szkolffe.m i »stapcyą« 
uczniów ;

b) dozór nad d&p, by przestrzegano wykonywapia 
rozporządzeń* odnoszących się do hygieny nauki 
i jej środków pomocniczych ;

c) opieka nad zdrowiem młodzieży szkolnej.
4. Nadanie posady L4ekaSkza szkohfefo należy 

uczynić zaleźpem od dostarczenia dpwodóię, że sta
rający się o nią/Uekarz £ osiada dostateczny  wiado
mości z zakresu hygieny ogólnej i że zajmował gję 
przez czas dłuższy hygieną szkolną.

5. W  centralnynijj!?zarządzie( szkół tak państwa, 
jak i poszć«||lplnych krajów koronnych, powinni za
siadać w  liczbie odpowiedniej obok pedagogów za
wodowi higieniści lekarze, jako referenci dla ,'spraw 
szkolnych, o ile dotyczą one zdrowia młodzaeży.

6. Nk^eźy dążyć, by m?g.dzy nauczycielstwem 
tak wyźszem jak niźszem wywołąć zrozumienie i za
miłowanie dla spraw  hygieny tak osobistej,jak  ogól
nej i hygieny szkolnej., zjądać należy, by na uniw er
sytetach, w  semmaryach duchownych i nauczyciel
skich zaprowadzono obowiązkową przez rok trw a
jące wykłady i ćwiczenia praktyczne z hygieny, 
g  których kandydaci na nauczycieli obowiązaniby 
byli składać colloquium.

III. W niosek Dra L a n d a u a  (Kraków) z popra
wką Dra P i a s e c k i e g o  (Lwów):

Sekeya higieny szkolnej IX Zjazdu lekarzy i przy
rodników polskich organizuje się w  towarzystwo hi- 
■gieny szkolnej.

Sekeya uchwakła oddać ten wniosek do rozpa
trzenia komisyi, wybranej w  myśl wniosku Dra 
B i e r a  dla zawiązania organizacyi higienicznej.

IV. W niosek p. K a r p o w i c z a  (W arszawa): Zjazd 
uchwali założenie »Towarzystwa wychowania fizy
cznego.? z siedzibą w  Krakowie i oddziałami we

wszystkich częściach krajem uchwala Sekeya prząka^ 
zać tejże komisyi do rozpatrzenia;': .*

V. R ezolucja prof. B ł a ż k a  (Lwów): Zjazd uznają  
za potrzebne

1. W prowadzenia! sokratesawsluej (indukcyjnej) 
niełady .uczenia; ze zniesienjem. wykładu 
w szkole] (z wyjątkigm liistory ij.^

2. LÓkfeślenie materyału na dłużmy przeciąg : 
cjjasu z zacliowanibm nauczJntelOw swobody! 
w jego wyczerpaniu.

3. Skrócenie lekcji na najwyżej 45 min.
4. Zniźeńip m axitm m i dziennej prący w szkole 

do 3 godzin, podzielonych na 4 le k c ^ f f l
5. Zaprowadzenie przerw  lim ninutowych po Ka

żdej godzinie z zupełną swobodą zuzytko\gv 
nia ich.

6. Zaogatęzęrue wszystkich szkół w  b o i s k  a,
W dtwarte na lad®, krytej^n-fy zinypb
7. Idigieniczny rozkład godzin.

Lf&S Udzielanie 1® tory i naturalnej n a^on iB  przyS 
rody.

Zjazd wnioski Lo uchwalił, w zględnie przyjął do w iado
mości.
Połączone sekcye chemiczna i fizyczna (I i U)
uchwalają: ażeby ze względu ną wielką doniosłość 
sprawy by? odczyt pani S fcłd d o w s k i'ć$j -*#*5 r ie  
»0 nowych ciałach prOmieniotwórćzydhcc w gCftłófdL 

ogłoSony w »Dzienniku Zjazdu«. 
j t f chwalono.-

II Sekeya chemiczna.
1. pbstanawia, przekazać sprawę ujednostajnie

nia słownictWsSe&iemicznego Akademii UmjeS 
jętnośąr. i ;żdi)owiązuj(S się. do b e z w a ru n k o 
wego poddania się uchwałom Akademii.

‘ uznajęgpotrzcpę założenia Towarzystwa che
micznego w Galicyi, w ita z zadowoleniem 
p o w stan i^  o-zasojJisma 1 chemicznego i stawia 
za obowiązek każdetnu cl&mikow i pólskiemu 
popierać jeT-,materyalnie i moralnie.

Przyjęło cło wiadomości.

III Sekeya minecalogiczno-geologiczna
uprasza V  ysoką c. k. R adę śziłólną krajową o roz- 
sźS^enie^pykładówfm iino.ralogii i geologii w  w yż^ 
szych kla'śhch szkół gfmazyalnych o 1 gerdzińę ty
godniowo, przedewszystkiem  na naukę g-eologli po

święconą.-
Uchwalono-. '

A I. Sekeya rolniczo-przyrodnicza.
W nioski irezolucye, przyjęte na^ebraniachęśękcyi:
I. W  sprawie badali (gleboznawczych^ \\y-, kraju 

naszym postanowiono, co ..następuje:
1. YV prowadzeniu badań głebjpznawozych sta

rą* się więcej o ębądanie odrębności typo
wych gleb, niż o sygjematyczne badania ca
łych okolic.

2. BggSc wprowadzić do badań gleboznawczych 
określenia odrębnych typów rolniczych na
zwami miejscowe™  należy dokładnie zba
dać je pod^względem geologicznym' i chemi-

gg eznym i ustalić objaśnienia, przyjęte dla ogreB 
ślenia tych odrębności.

3. Dążyć- do poznania rozpowszechnionego 
w rozmaitych okolicach -Kolski słownictwa 
gleboznawczego w celu ustalenia w  jyrzy- 
szłości terminologii gleboznawczej.

II. W  sprawie ujednostajnienia m etody badania 
gleby uznano za potrzebne zająć się sprawdzenięTji 
rozmaitych metod analitycznych ziemi na kilku ty 
pach gleb, dostarczonych przez stacyę doświadczalną
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w Dublanach¥'poiri ocą fflacyj doświadczalnych w Kró
lestwie Polskiera.

I.II. W  sprawie badania potrzeb nawozowych 
glFby za 'pom ocą analizy płodów, zebranych z danej 
gleby, prz-węto wniosek naśtępujądy: »Sekcya' prży- 
rodnibzp-rolniczai uchwala wyrt@ió źyćze.nfe?, aby 4tA- 
cye doświadczalne przR? wykonaniu nawozowych do
św iadczeń polowych starały się o ile możności prze
prowadzać kompletne analizy chemiczlie zebranych 
plonów z parcel nienawożonych i nawożonych celem 
zóbrania danych, ?Rtóreby w przyszłości posłużyć mo
gły do wyprowadzania z analiz zebranych plonów 
wniosków o potrzebach ‘nawozowych glebycc.

Uchwały *te przyjął Zjazd do wiadomości.

jjśekcye VII, X XI, XXIV, techniczna, medycyny 
publicznej i wychowania fizycznego.

I. "«Sekcya hygieniczna, techniczna i wychowania 
fizycznego uznaje polrzenę stworzenia’towarzystwa dla 
hygleny publicznej- w Galicyi, którego toftowarzystwię 
stała organizac^ajw postac2kórmte*u zajmiefeię najży
wotniejszemu kwastyąm i higieny publicznej w krająi 
celem omówienia m a  zjazdach Towarzystwa, wy- 
szukującjdla nich odpowiednich referentów tak z po
między lekarzy, jak techników, pedagoggw, rolników 
i urzędników  administracmhycłi, dążąc do praktycz
nego w prow adzenia w czyn powziętych na zgrom a
dzeniach uchwał.

Do kom itetu administracyjnego wybrała sekeya 
h^BeiSczHa p. radcę Dra M B r u n o w i ^ a  i prof. 
B u j w i d a ;  sekeya techniczna: Dyrektora p. I n g a r 
d e n a ,  inspektora przemysł p. K r e m  e r  a; sekeya wy
chowania fizycznego i higieny szkolnej: Prof. Jor -  
d a n a ,  dyrektora Dra P e t e l e n z a ,  Dra P i a s e c 
k ie g o ,  nadto wnioskodawcę Dra Leonarda B T era .

Przyjęto do wiadomości.
II.iBekcjya' higieniczna i techniczna uznaje po- 

tijgebę rozszerzenia działu higieny na przyszłych zja- 
zdach |Iekąrśkich przez Ftworzenie kilku sekcyi, obej
mujących całokształt higieny na podstawię załączo
nego projektu. (W nioskodawca Dr. P o l a k  z W ar
szawy).

Uchwalono.
III. Sekcaśa higieniczna i techniczna uznaje opa- 

kowywani&jsoli warzonki i soli kamiennej w  kartony 
za Wskazane i potrzebne ze wzs&ędów higienicznych.

(W nioskodawca prof. G r a b o w s k i  ze Lwowa).
Ęy^tSekcya VII i XXI uchwala:
1) Mieszkanie >v suterenie jest dlih-zdrowia"szko- 

dliw el miasta nie powinny daw&ć koncesyi na bu
dowę domów z suterenami.

2) Koszary nie rozwiązują s traw y  m ieszkań dla 
robotników.

3) W  koszarach, w których nie ma wind, 3-cie 
i 4-teSpiętro są rc?la zdrmvia szkodliwe.

4) Ideałem m ieszkania dla robotników jest do- 
mek za miastdm otoczony ogródkiem.

(W nioskodawca Dr. T c h ó r z n i c k i  Józef z W ar
szawy).

Przyjęto do wiadomości.

VII Sekeya techniczna
skierow ała uchw ały swoje (obacz Nr. 5 »Diięjniika« str., 128 
i 129) do Prezydyum  Zjazdu, nie przedkładając uch na ogólne 

posiedzenie.

X  Sekeya psychologiczna
Sekeya uchw ala: 1) aby wniesiona została um o

tyw ow ana prośba do .Rady szkolnej krajowej, aby tak 
w  interesie samej nauki psychologii, jak i dobra w y
chowania publicznego zachęciła przełożone ochronek 
dziecięcych, ogródków freblowskich, jakoteż dyrekoye 
szkół ludowych i wydziałowych do przedsięwzięcia

badań psychologicznych nad powierzonymi im dzie- 
“ómi, komunikując wyniki Radzie szkolnej.

2) Prosić Radę Szkolną Krajową, aby już kan
dydaci na nauczycieli w sem inaryach zajmowali §Tę| 
pod okiem profesorów swoich badaniam i psycholo- 

JgiczńSnii nad dziećmi szkółki wzorowej.
ijjj& Prosić p. Szyctówn-ę. o napisanie! broszury,--za

chęcającej do badań tego rodzaju i dającej wskazówki, 
jftk je czynić. Broszurę tę polecić towarzystwom  pe
dagogicznym do zakupienia^wfwiększej ilości egzem- 
iplarzy i rozsyłania nauczycielom.

4) Sekeya uważa za rzecz niezbędną, by w celu 
ujednostajnienia terminologii psychologicznej pOlsłrihj- 
Delegacya Zjazdu powołała komisyę, któraby się za
jęła przeprowadzeniefh odpowiedniej ankiety. W y
niki tej ćfflkięly imają by# następnie^; jako m ateryał 
do ^ew entualnego słownika M ychologicznego, upo
rządkow ane i drukiem  ogłoszone.

Na c^fspnków tej komisyi proponuje sekeya panią 
W yczółkhwską i pp. H .^ tru v ę ^ J , J. Wł. Dawida, 
E g  Twardowskiego, W ł. Heinricha i A. Mahrburgą«.

Przyjęto do wiadomości.

XIV b) Sekeya laryngologiczno-otryatyczna
przedkłada Zjazdoyvi następujące wnioski Dra S p i r y :

Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Kra
kowie wzywa odnośne władze, ażeby zarządziły:

1) Zestawienie danych statystycznych, dotyczą
cych liczby~g!ucliych i głuchoniemych w kraju, zba
danie ó‘b^ćjięl'0 stanu narządu słuchowego, oraz przy-, 
czyp tego kalectwa u-twycliowańców zakładów dla głu
choniemych;

2) systematyczne zbadanieąjrzez władze' szkolne 
i sanitarne wszystkich dzieci1 szkolnych pod w zglę
dem bystrości “jęh słuchu i poddanie ew entualne cho
rych  na uszy uczniów stosownem u um iejętnemu le
czeniu.

Uchwalono.
XVII Sekeya chorób nerwowych

na ofratniem swejn posiedzeniu wybrała z łona swego, 
na wniosek kol. Fajejcsztąjna ze Lwowa, komitet, któ- 
regi> zadaniem  będzie urządzanie

Z j a z d ó w  n e u r o l o g ó w  p o l s k i c h .
HEotrzebaj Zjazdów ty ch , wobec wielkiej ilości 

i pełnych naukowego interesu w*'tej sekcyi poruszo
nych teiriątÓw*; okazała się^.fetmieczną. Do kom itetu 
Wybrano: Z w arszaw y: kol.: Bucelskiego, Flataua 
Korniłowicza, R adziw iłow icza : Wisłockiego. Z Po- 
znamfa:.' Kol. Panieńskiego. -Ze Lwowa: Kol. Prusa 
i Koblbergera. Z Krakowa Kol. Zanie.towsltiego.

Przyjęto do wiadomości.
XVIII Sekeya okulistyczna

przedkłada do zatw ierdzenia Zjazdu uchwały:
I. IX Zjazd lekarzy i przyrodników polskich, w y

rażając uznanie**inicyatorom oddziałów ruchomych 
okulistycznych w Królestwie Eolskiem, mniema, źe 
działalności swojej mogą dać kierunek bardziej po
żyteczny i stanowczy przez tworzenie w  rozmaitych 
okolicach kraju stałych uzdrowi: [k dla chorych na ja 
glicę. (W nioskodawca Dr. Z. Kramsztyk).

Uchwalę tę zatwierdzono.
II. W nioski prof. Macheka.
1. Należy poczynić staran ia , aby władze woj- 

skow e^żołni^zy z jaglicą nie wyleczoną nie urlopo
wały.

2. Uznaje się potrzebę zakładania szpitali barako
wych dla chorych na jaglicę, na lato.

3. Sekeya okulistyczna postanawia powołać do 
życia »Towarzystwo okulistów polskich« i powierza 
prof. W  i c h e r k i e w i c z o w i w  Krakowie, prof. M a
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c jk o w i z to  Lw owa i D ro w i I\ r a m s z t y k o w i  
Ź W arszaw y wypracowanie statutu, jakoteż uzyska
nie dlań zatwierdzenia.
X IX  Sekcyą ginekologiczno położnicza uchwaliła:

l^>Akuszerki powinnyVotrzym!a^ze5w olenie uży
wania sublim atu dtfJodkażania rąk.

*Jv2) Akuszerki powinny dostawać bezpłatni^ z fun
duszów publicznych środki 'antyseptyćzńe Lópatrun- 
kowe alśeptypzne.

»:*jjl:A kuszcrk powinny dostawaćWżUpfSndgij by co 
kilka lał^dbyweić! lo^gły kursa w  celu uzupełnienia 
swych wiadomości zawodowych.

Uchwalono.

X X Sekcyą medycyny sądowej
przedstawia, posiedzeniu dg’óln,emu następujące ir'.zo

lu cye :
1) Pożądanem  i w skazanem  jest, aby wykłady 

z^med-ycyny jadow ej były na wydziałach praw ni
czych obowiązkowymi, zarazem aby, medycyna są
dowa wchodziła w zakjes przedmiotów egzaminu sę
dziowskiego.

2) Na wydziałach lekarskich winny bye< obok 
wykładów tąpretyoznych z medycyny sądowej obo
wiązkowo wprowadzone ćwiczenia praktycznej tak 
w  oględzinach zwłok, jak i osób ż jw yych^raz przed
miotów; zarazem winien by,ć egzamin teoretyczno- 
praktycznym,

3) AVskazanem jest, by czynności lekarskich zna
wców sądowych wykonywali w miastach uniw ersy
teckich lekarze, zawodowo medycynie sądowej się 
poświęcający, tj. profesorow ie, docenci t^go] przed
miotu i asystenci zakładów sądowo-lekarskich.

4) Póządanem  jest, by przy sądach obwodowych 
utworzono stałe posady zawodowo wykształconych 
i e^zaminojwanscli znawców lekarskich, którzyby po
dobnie, jak tó' ma m ie lce  w W ęgrzech od r. 1894, 
byli urzędnikam i państwowymi.

5) YVskazan'efn i póządanem jest, by przy sądach 
kolegialnych w oddziałach karnych wyznaczone były 
odrębhe sa lg  zaopatrzone w stosowne, przedmioty 
do podejmowania oględzin sądowo-lekarskich uszko
dzonych osób.

Uchwalono.

Połączone sekcye X X  i X XI, tj. sądowo-lekarska 
i higieniczna uchwaliły następujące rezolucye:

1) Przyszły zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
zechce poświęcić jedno wspólne posiedzenie lekarzy, 
celem rozpatrzenia sprawy, tyczącej się etyki lekar
skiej, tj. etyki lekarzy w stosunku do władz, społe
czeństwa i do swych kolegów zawodowych.

2) Póządanem jest ze względu na szerzenie się 
partactw a lekarskiego, by rządy państw  wzięły stan 
lekarski dla dobra ludzkości w obronę przed parta
ctwem i ścigałjjhpartaczy na drodze tak sądowej, jak 
i administracyjnej.

Przyjęto do wiadomości! ■

X XIII Sekcyą prasy lckar.sk uchwaliła zwro
cie się do redakcyi pism zawodowych, aby przyjęły 
pisownię, zaleconą przez krakowską Akademię umie
jętności.

Ił.iŁfzyjęto do wiadomość).
Wniosek Dr. Z d a n o w i c z a  z Opola w Lubel

skiem, poparty przez Zarząd Zjazdu-
Zjazd wyraża życzenie, aby na wszechnicach kra

kowskiej i lwowskiej odbywały się kursa praktyczne 
wakacyjne dla lekarzy na wzór kursów zagranicz- 
nych, jakoteż kursu, zorganizowanymi w roku bie
żącym w Krakowie przez Doc. Dr. Kryńskiego.

Uchwalono.

Uchwalono zatem lub przyjęto do wiadomości wszystkie 
powyższe wnioski.

Wniosek Dr. Leopolda Józefa S t e i n s l f ^ g a  
z Franzensbadu o utworzenie związku balneologów 
polskich, przedłożony sekcyi medycyny wewnętrzngjj' 
spadł z porządku dziennego dla braku lekarzy zdro
jowych na Zjeżdzie.%^-

Preź'est Zjazdu, Dr. D u n i n ,  dziękuje imieniem Zjazdu 
Dr. J a n i s z e w s k i e m u  i Dr. P i a s e c k i e m u  za inicyatywŚŚi 
w  urządzeniu posiedzenia w sprawie gruźlicy i sekcyi w y
chowania fizycznego, co Zgromadzenie przyjmuje oklaskami.

Prof. K o s t a r e e c k i  zawiadamia, źe postanowiono w y
dać drukiem prace posiedzenia w sprawie gruźlicy, oraz sekcyi 
wychowania fizycznego, i [ze Koledzy warszawscw złożyli na 
ten cel fundusze, za co Zgromadzenie dzięku j^ im  hucznym 
oklaskiem.

- Dyrektor wystawy, Dr. Ś l i w i ń s k i ,  odczytuje spis na
grodzonych wystawców.

Nagrody na wystawie przyrodniczo-lekarskiej.
Poza konkursem  byli następujący! wy.śtawcy: 1. Klinika, 

cljffifób wewnętrznych, 2. pręt'. Odo Bujwid w  Krakowie, 3. 
Rada szkolna krajow a, 4. Zarząd monopolu tytoniowego^^.*' 
Ogród botanjcęhy w Krakowie i 6. Muzeum higieniczno-prze- 
myslowe w Wiedniu.

Grono sędziów przedłożyło Zjazdowi do uchwały nastę
pujący nadzwyczajny wniosek: »Gdy pomiędzy wystawcami 
znalazł śfB*TOąż wielkiej nauki i ofiarności, który niespóayte 
położył zasługi wobec całej ludzkMści przez zryrócenie na w ła
ściwe tory nauki o fizycznem wychowaniu mlodzTeży, uważało 
grono sędziów za odpowiednie uczynić wniosek następujący: 
IX Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie1 składa 
prof. ' Dr. Henrykowi Jordanowi serdeczne podziękowanie, 
cześćgif uznanie za to, co dla młodzieży wogóle, a dla polsKmjP 
w szczególności uczynił®. — (Uchwalono wśród hucznych okla
sków).

Nagrody otrzymali: Dyplomy honorowe: 1. Dr. Teodor 
Bałlaban ze Lwowa, 2. Prof. Gustaw Steingraber z Krakowa, 
3. Dyrekeya zakładu zdrojowo-kąpielowego w Krynicy, 4. Ta
deusz Wiszniowslfiiłze Lwowa, 5. W ładysław  Grodzicki z Kra
kowa, 6. Dr. Miecz/sław Nartowslu z Krakowa, 7. Dyref&ya 
szpitala św. Ludwika w,'Krakowie za wzorowe kierownictwo 
szpitala i lecznicy w Rabce. 8. Dyrekeya. kliniki chorób we
w nętrznych radcy dw ora prof. Dra Korczyńskiego za wzoro
we urządzenia i naukowe prace, 9. Tow. opieki nad nieule- 
czalnemi na ręce naczelnego lekarza ^D'ra Ghrostowskfągo 
w W arszawie, 10. Konwent Boniiifatrów prowincyi ezesko- 
austryackiej za nader skutećfhą działalność i niedają^ą się:* 
ocenić prśpę, 111. Tow. doiłaznej^potno"ćy w W arszawie, 12. 
Tow. ratunkowe we Lwowie, 13. Krakowskie ochot. Tow. ra 
tunkowe, 14. Dyrekeya szpitala'''św. Łazarza w  Krakowie, 15. 
F tff. Roirian Gutwiński z Krakowa, 16. Dr. Jerzy Brunnor 
w  W arszawie, 17. Dr. ’ Czesław KJhma ze Lwowa, 18. Dr. Lu
dwik Bregman z W arszawy, 19. Dr. Norbert Gertier w  Krako
wie, 20. DiTflgSe’sław Barszczewski w fW arszaw ie, 21. Dr. Jó 
zef ZaniSfew ^i, 22. Dr. Adolf Kozerski w W arszawie, 23. Ne- 
metz w  K-f-stKowie, 24. Dr. W ładysław  Krajewski w W arsza
wie, 25. Dr. Edw. Flatau w W arszawie, 26. Dr. Henryk Ku- 
charzewski w W arsząwie. 27. Adam Zakrzewski w  Warśźfa 
wie, 28. Df. Mikołaj Brunner w  W arszawie, 29. Dr. 'Szym on 
Klarnet- w  Bełżycach, 30. Biuro techniczne Małecki i 'febrębo- 
wicz w  W arszawie, 31. Dr. Seweryn Sterling w  Łodzi, ('32. 
Miejskie biuro wodociągowe'1 w  Krakowie, 33. Dr. Frań. Eu
stachy Fronczak w  Buffalo, 34. C. Reichert w  Wiedniu, 35Tv 
Antoni Nowak w  Vainbergu, 36. Dr. Apolinary Tarnawski 
w  Kossowie, 37. Dr Stankiewicz w Łodzi, 38. Zarząd 'szpitala 
małżonków Pozna-nslhch w Łodzi, 39. Dr. Edward Guldberg 
w W arszawie, 40. Heinzel i Kunitzer, 41. MB Leon Karwacki 
z pjJSsnowie, 42. G. Heli i Ska w  Opawie, 43. Dr. Tchórznicki 
w A \ars|aw ie, 44. jHarol Kovarz w  Pradze, 45l'-R?ida m. Lwo
wa, 46. Towarzystwo ludoznawcze we LiWowieWŚtT}1; Stani
sław Chełchowski w Chojnowie, 48. Drzewiecki i Jeziorański 
w  W arszawie. 49. Redakcya »Gazety lekarskiej® w  W ar-
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szawie, 50. R e d a M y  »przeglądu lekatskifego« wr ' Kłiffiowie. 
51. W W aw nictw o »Kroniki lekarskiej« w . W arszawie. 52. 
Redakcyą «Zdcowia» w W arszawie, 53. \y>ydawaiselwo «0za- 
sop snm letołskiego® w  Łśdzi^ 54. R edakaja, ((Przeglądu. chi
rurgicznego® w  j feafeaawj.fcf< 56. R edakcja  ((ffcitiiętnika Tow.

W arszaw ie, 5G. Jtedakcya tygodnika «Medy
cyna* w W arszaw ie, 57^ jjgjaU&ya ,,K.aśjhci's» We Lwowie. 
38. Rod;Rt<jy^cL®^ze£.hświat» w Witygzawie, .59. W ydawnictwo 
JjjGazefy cuktowntogejs w W,urszą\vTje, 60. RedakcyJi dwuly- 
jgipdiiika «Ogrodnik polskj,® Wkl. Redakeyap.aPrzegjadu denty-, 
stycznego^ w  \V arszaw iefr63f^ | k lk . ZurząęLsalin wiG.alicyi, 
63. ,§al. Toj^.,. f a r m a c e u ty c e  «Up,itąs» w  J^-ąkowip, 64- W y
dawnictwo wiadoipoścj,, fąymau,eu,tj;ęzuych Wia&Yarsga.wie, .6&i 
W ydawnictwo dzjęL lekarskich p ilsk ich  imienia Edw arda lyor- 

Ą^yAskiogo, 66. W ydawnictwo »Przeglą£lu filozoficzi\eg^(( w  War- 
szawie,(IV7. ĘedaEąya »Przeglądu wcterynaTskiego«,68. t)r. 4Leqfil 
Tyszpcki w  K rakn^jej ,69. Prezydyum  korpusu wakacyjnego 
w fcąnoku, 70. Rada m. Żywjęa, 71. Rada mygFgemyśla, 72. 
Gustaw Pol w Krakowie, 73. Żurakow-ski Aleksandey, 74. Dr. 
J& M  Zawadzki w  .W asgzawie, 75. B f. Teodoj; Dunin .w. W a r
szaw ie, 7.Ł .Bgdakc.va «KrJrtyki lękąrslyej», '77. Fryęjerjjji Puls,, 
w  W O sz aw iS  78. Tow. «Fos» w Warszawie§,79. Insty tu t wód 
minóraBiMn.' sztucznych apte.kafzy w arszaw skich, 80. Doc. 
I)R Łepkowski w  Krakowie, 81. Michał Aiml w  W arszawie, 
82. lir. Alfred B urzyński we, Lw owie^Ji

W ielkie złoję medale: 1. Maurycyj Iiąruch w Podgórzu, 
2. Reiniger Gebl^ert e ti  SgJj.ąll w Esjangep, 3. L. Zieleniewski 
w ivrakowier^4. Asht,ęt.,,§/:)ns w  Londynie, 5. J. .Wentzeli, 
w  Krako^vie^6.jjJę[ukrowilia (ty .Przew orska, 7.t .Ewelina Dojfli 
brzjAska, .̂8.̂  Franodśzelj,;,Macharski, iirina Antoni H-awełka.

-K^ef Kwiatkowski w  Sqgzawie, 10.-,jGftima m iasta Rodgó- 
rza, 11. Dr. Max llaurlek z .WTednia, 1.2. Zarząd sanato- 
j:yuin w Otwocku, .13. Bernard JLiban w  Bonaree, 14. J. Kar- 
mański i >Sp. w jDąbnikaćh, 15... Fabryk* sody w  S.zęzakowy, 
16. .1 igore.cjn :i £?p. w  Krakowie, 17. Emil W edel w  W arsza
wie, 18śJakubowski i Jffijra w'Krakowife> 19. May.zy;ńslłi i Kłó- 
skowski w  Poznaniu, 20. Krajowy j^w iązek handl w  K rako
wie, 21. Fęanęiazek K ajpiński w W'ar;s,zawie?yl2. J. Rutkg-wąjd 
w  Wkrszawiej;^23. E dw aęd^ągągpp , w  W arszawie, 24. W ła- 
dyslkw W inuner w Niepolomiyądi 25. S tanisław  H ora^k te- 
wicz w* Krakowie, 26. Dr. An,drzej Chramjję,- ,wi Zakopanem, 
27. Zarząd sS cy i klimatycznej w:Ząl/opąnein, 29. Fabryka ce
mentu w Szoząkow.w, 30. Rescha, następcy w  Białej.

Meel&Iej złote:,,,Eugenjusz JJeller, .łjolęs z ió^arszawól za 
aparaty fotograilicznę; ZaJrJady kąpielowe w Iwoniczu, Szcza
w n ic k i Morszyme, D r . . ^oldsobeK Hz%q5k i CJijnurski-; N ow a
kowski, ja s z c z y k , JCjj^gińąki, Strzelecki, Koch, Kasprowicz, 
zakład,-Rymanów, Rymanójw kolonie, Kos.yclarfki, Reieknian, 
.Dr. Kurtzj^St. Lupas, Nipdźwieclri, Dedrzeński, Rakun, l^ęmpfe, 
SolkówAjy, Hoinoltós, prus-W iśniow ski, Zabłocki, Weynęgł.pral- 
in a ^ n i|C o \\^ X S a lle r , v\;i^ftięwski, Homiński, Drfiffieó, Za- 
jączebkU r, GlenkcLz, Zakład kóinicki, .ToIIoczkęj* ABkaszewglłi'^ 
bracia .j&rósglik, ,:Dr. Doferzyoki. szkoła polożn,, .Kr.aków) Mga 
Gtitowski, |ic ly :eito-, Kiieidl, .^vdaw8id%»>A Archiijffiai, U rba
nowicz, Niemojowski, .Bełdowąki, Skrzyńąlri, Friętlrich plJTSjf, 
Liibbeke.

W ielkie srebrąa: Motterbad, Larisch, Ęaustp.Czunko, fL i-: 
% ąlina, Rozmanit, O^trejko, gOKó^nwa, MlajpĄtoia w Łodzi, 

Perlljerger i Syn, Rębskij.^Iyonstenozak i W^ąberekipilołyslia 
(szewcj,i^Śokji| (noźojenik^ Z.y.ohliński, Dobr,ow,oJski, Doliński1,, 
(gAtiznice S ) c S | \ v  Łodzi,,Borzy.nio\yski, Goldspbel, Jablczyu- 

Jjglą i Spółką,iRedakcya »Łowca Polskięgąy, Redakcya >3portu«, 
IClrin,,Markiewicz, W ojtyga, Czyzek, Jainroz, Bauiuann, \y.ol- 
kens i Spółka, j

Małe srebrne: Egbryląą Sęitzerąjt,)M>gtta i Bandrowski, 
Zieliński, Lago, Kalniepski, Oąidński, M ąlsteiniLMęlozek,.Urban, 
Holzbach, M aoięjowgkijjprubińsld jM itcka, Brach, Slaski^Bjer- 
tiimpfel, Trentler, Malinowski, Kitowicz, [ferczewski, zakład 

•cSwos^owicń, Finer, B_ąrąl^asz, JaehimowijOz, Wfinter-synowłe,. 
W ęgrzynow iraow a, Mleczarnia \y, Kalembinie, Uhma, Gładyy, 
szowa.

W ielkie bronzowe: Ciekiera, zakład Mimoza, Poręba, Pro

gress -(fabYyijayyfonów), Tifcliman, hr. DzieMuszy"ald (kjBftźykar- 
nia), Miihlstbin.

11 o n z ‘ Jutf{ie.n'ka i Goldlust.
Liąt .pochw alny: Łuszczkie.wiczowa.
Sekretarz ge.nęt-alfiy: Prof., Q itę»c L i n o  w s k i odczytuje n a

stępujące pismo i telegram  Rąjly miasta, Lw owąij[r
n Rada in. (Lwowa Web waliła zapUjsłc uczestników 

zj azdu, fcaby zechcieli Zjazd następny :.;ża' trzy lata 
urządzić we Bwnwie.

Zawiadanaiająci^ói ten>'Szanowny Komitet mam 
zas£e?yt imieniem, .rą^rezentacyi zapcftsić fe^rdecznie 
uczestników zjazdu .l.ękax/.y i przyrodników polskich 
do odbycia nasftępnegó zjazdu w iiiurach  stolicy kraju, 
któn|tjWysokp. ceni ważność i crenffefld&W działalnolći 
W ielmożnych Panów  'dla polskiej wiedzy i nauki. 
M a ł  Ac h o wj?k

.Iniid-niem radyt królew śkie^^stołecznego miasta 
Lwowa i w skutek jej uchwały z 19 lipca 1900 r. 
przesyłam najserS^tfzidejsze żydztenia dla obrad IX 
Zjazdu lekarzy i przyrodników** polskiclT, mają&y^cli 
tyle zasług dla chw ał^  polgkioj nauki, zarazem mam 
zaszćsyt ponoranie zapewnić, fójjg Rada mtój^ka szczał 
śliwa będzie»y jeżeli uczestnicy Zjazdu raczą1 odbyć 
najbliższwł Zjazd u - rmiraćh Lwowa. Dr. M a ł a-'- 
c li o wis k i.

" 'Zaproszenie to pow tarza imieniem Radj* miastS', Uniwer- 
syletu i ^TóWaTz^stw 'ifSukowjmh we .Lwowie, RactEa^jówoTii, 
prof. R y d y g i e r ,  a zgromadzaliip przyjmuje je długim i go- 
nfujfin hklaskiem.

Prefees Zjftzdu Dr. D u n i n  stwierdza, W  wobec*rych okla- 
sl?S\v wybór Lwowa na miejsce przysziega Zjazdu nie ulega 
wątpliwośói.e*-'

Ję.RLa?tępirre1'przeihówil prezes Zjazdu, DieM) u 1? 1 ,11, w te 
słowa:'

^B żanow ne Zgrom adzenie!
Zjazd nasz dobieeja-już jpo końca i za chwil kilka 

należeć, będzie do przeszłości. ,Qbow.iązkiem moim 
jesLSzanow ne Zgrom ad^enia^rzedsliaw ić W am, jaki 
był rezultat Zjazdu tęgoajf

■j^Mylpemby, byłp.,.^g'"dyby kt(/śj zapytał nas o td; 
jakie są rezultaty i bezpośrednie korzyści d la,nauk i 
i ludzkości z naszego Zjazdu. W yniki takie niew ąt
pliwie są, ałe, nie na nich polega głó^ynie znaczenie, 
zjazdów wogóle, ^  zjazdów lekarzy i przyrodników 
W szczególności.

Jak tyogól© wszystką* w żyćfu , lak i nauka^ 
przedewszystkiętn nauka lekarska dąży; do cbraz to 
więksżjego, różnieżkowafi.ią,.;się. ■ Pow stają więc liczne 
gdłamy wiedzy, które w  dalszym rozwoju coi-tei* bar
dziej odbiegają od wspólnego pnia i ebraz bardziej 
zatracają łączpotc pomiędzyó^dbą. Ale to, co fust nie- 
uniknioptem, jest zarazem złem. Pojedyncze gałęzią 
nauk i,,oderwane od inbyiąh, oraz od wsp^lneofo pnia,' 
tracą żywotność, rozdrabniająjsię wirs‘zcżegóły i nidj 
raz biorą pozory za tręśiai:iauki- Jo^eli zetknięcie się 
pojedynczych gałęzi medycyny, praktycznej pomiędzy 
sobą jest rzeczą pożyteczni® to zbliżenie,,się do tego 
w spólnym  pnia, o który'.się opierają,, tj. do nauk teo
retycznych, jest rze.czą niezbędną.

Szlmowny •‘profesor'K ostanecK i, zagajając3[nasz 
Zjazd, już powiedział, jak ważne mają znaczenie! nauki 
teoretyczną, dla medycyny praktycznej. W  ustaóh 
przedjpawiciela nauki teoretycznej było to zupełnie 
naturalne. Ale ja, przedstawiciel medycyny prakty
cznej, muszę stwierdzić to samo i stwierdzić jeszcze 
dobitniej. Nauka lekarska rozwijać może pożyteczną 
działalność tylko w.tedy^ kiedy silnid opierać się bę
dzie o nauki teoretyczne i to, nietylko jako całość, 
ale 1 każdy pojedynczy lekarz w swej działalności 
praktycznej to samo czynić powinien. Pozostawałbym, 
jako lekarz praktyczny, w niezgodzie z samym sobą,
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gdybym nieoąeniał z n a ę^ n ia  obserwacyi w medycy
nie; tą drogą zdobyto dużo bardzS ważnych faktów 
i zdobywali jfsr często naw et ludzie, pb za medycyną 
stojący .^Co więcej, fakt zdobyty przez o& arwacyę, ce
chuj e-n^ej swą stałością i stó-j. niewzruszony przez 
całe wieki, w  prz^ćiwieństwięj do teoryi naukowych, 
które nieraz ulpgają zagładzie.

Fakt empiryczny, to jakby drzewó? które głębokfo 
napuściwszy korzenie w ziemię dst.oi'5 mocno i nie boi 
srę zmiennych prądów; tóorya naukowa, gmach, 
zbudowany ręką ludzką, ćtęgto na wątłem  podmu
row aniu, które 'gdy się wyszczerbi, cały olbrzymi 
gmach na niem'Stojący, Łrozwali'się w gruzy ,J

Ale z drugiej strony fa'kTt ‘empiryczny zazwyczaj 
siói- sam odosobniony i dalszego wpływu nie wy
wiera, gdy zaś teorya jfalolerafczna, dobrze ugrunto
wana, prowadzi do najdalszych i nieobliczonych kon- 

•'śekwencyi. Taka’Ąęorya płynie, jak w ^ b fó n a  rzeka, 
rozlewa stej, tworzy odnogi, przez nfedogtrżd^alnu 
szczdliny przedostaje się wśzędźie, burzy ws^ysfli^j 
po drodze, ale jednocześnie j£ip‘ładnn?Vgrunt eto bzo
wych porostów. Czyż inoźfe być co^marda®^poucza
jącego, a zarazEjn wźruf&yijąeego, j$k Tem przewrót;' 
jakięf|;(5 w fetath ich  dwu dzi'eki.ątkaSh lat byliśmy 
świadkami wobec rozwijającej śię bakt®-ydlmgii. 
Teoryaf taj Której kolebką iryfa re%rta cjf$iVika, letóya 
narodziła s.i^.z czysto: ter/ret^/-nygó pytania'o samo-- 
rodątw m  nimylka.-żmigiiiła'*abt ;mfedycynę, nietylko 
poburzyf® w n " j  to, co dotychczas uważali® za nie- 
w-zruszmre, ale"6bjęła sobą całe nauki przyrodnicze, 
geologię, botanikę, rolnictwo i t.’’p.

1 na obecnym Zjeździe w sekcyi medycyny we- 
wnętoznen widzirflśiny, jak pod wpływem ca&jgtoBeo- 
rktyczmej^.ęlęjktryny u  powstawaniu kw moczowegóę, 
musiriiy mó‘dyffko\\ od szeregu lal, ustalorm poję
cia o wielu chorobach.

L drugiejasti’qny fakty empiryczne, choć niew ąt
pliw e, -clojnagają sięf^św iótlenia i rozjaśnienia ze 
strony genetycznej. ,Fpsńulamy empirycznie zdobyte 
njetody le^tąpia, .o s k u ^ ^ io ś p i  których jestęjrpy naj
mocniej przekonani; akr m eto d y  tęL są s to sunkow i 
.grulje, istotą, ich działania j^st nieznjimę, nie dają się 
wigaŁope naginać i indywidualizować tak, jakby.śjny 
tetBffi żądali, ifojwbl11'zys7<ły ęii lyądań nad chemią 
biologiczną ,oęzekujerny ęyŁjjlśipe rozjaśnienia wielu 
zagadek nad prj^inianą rnatfeirai. ktfpjg dopiero .-po
zwolą nam na bardziej Jscisłe indywidualizowanie na

szy ch  nąetpd leczniczych.
-lak to powiedziałem, nietylko rriedycyria prakty- 

czńpk, jako taka,i o piorąc:Sią winna' ciągle namaukacb 
(tt-ijoretycznychj winifeh teJp^yfrió. każdy lekarz i w ka- 
żdej -cdilSiili siwej: działalności praktycznej. Przy łóżku 
cŁonego - lekarz znajduje się zawsze wokepy pewnej 
zfigN-dki bytu, którą -Fażwiązaó.flfest obow iązany  dzia
łalność tjegfę nie różni się niczemnod każdego innego 
naukowego badania i tylko tein lekarz ,może stiinien- 
nie wy.pełitić sWo ezadanie, który z&wśSłoi o tem pa
mięta, f ^ iina prżdd sobą zjawiskóVnAulio,we. Tylko 
że lekarajrznajdujo • się w łńajniekorzyśtniejszych w a
runkach dla leg®-'naukowego badania,śńiietydko b(£*. 
wiem ma -do -czynienia zt tak; zawiłym dBgąnizmem, 
jak rezłowiek, nietylko-musi się-liczyć fi duęheińjfowci- 
'jakającymsfeię; dó • wszystkich s-praw cielesnych, imle 
nadto pozhansiiony j-esb tej kojitrpli, tego sta>vićmia 
objektu w poćąolaneidla siebie warunki, któjie bada
niom teoretycznym zapewnia śoisłojłćjś względną nie? 
■OmylnÓś4 Tem bardziej więc l^jjtarz pamięta.®: wi
nien; ••aby w swem badaniu szedł zawsze tą m etodą, 
jakiej używają na-mki teorć,tycznę*hwmi-en baczyć, aby 
środki badania,*, o i le-te do człowieka dadzą się za
stopować, były.sściałe,.ia-nso ważniejsza, aby jegójkspó';.’

.sób myślowego postępowania był tak ścisły i kryty
cznym jak to widzimy w naukcpwych badaniach.

Tę! ważność teoretycznych badań dla medycyny 
praktycznej czuje Ijkżdy lekarz,tź.e tak powiem, nie
mal instynktownie; tem poćzuciemi,'tejn. pragnieniem  
zbliżenia się d!o źródła czystej pauki, tłómaczymy so
bie ów. gorączkowy niepokój, to bicie^ercą; z jakiem  
dążą na Zjazd sfetki zarówno młodszych, jak gtarszych 
lekarzy. ‘T u / w zetknięciu śię'* z przedstawicielami 
czystej nauki, nabieram y zapasu wradorńeśŁi i w ska
zówek do dalszej naszej pracy. -

uóMuszę ’iu  jednak‘izauwaźyć i to nie bez pewnej, 
dumy, że^jeżeli nauki teoretyczne wywierają wielki 
wpływi: ha postęp medycyny praktycznej, to na od
wrót niejednokrotnie już i medycyna praktyczna 
udzielała drogocennych! w skazów ek naukom teorety
cznym. PrzHmmnę tu znaczenie, jakie miały obsOT- 
\Yaoyę przy łóźkn -choregg czynione, dla poznania 
fizyologii układu nerwowego i to zarówno mózgu, 
jak i rdzenia, przypom nę,-źe nietylko patologowie? 
ale nawet fizyologowie i anatomowie uciekaćfsię m u
szą dla poznania budowy komórki ner\yowej do ba
dań chorych indywiduów lub dtoNwywoływaifia sztu
cznej: choroby u zwi,efdąt.

I w tym  kierunku więc zbliżenie może wydać 
korzystne, rezultaty.

Alentak, jak medycytua praktyczna m usrsię  opie
rać o tizyologięćii chemię biologiczną, ^tak .żnójs? te 
nauki muszą iw .ciągłej pcfzfeiśtawać r&tycznpści z nau- 
kkimi przyiiodni#zemi, miano wieje‘też cbemią-'<i fizyką 
i od nich zapożyczać icb^żupełnipljuż niemal ścisłych 
metod badania. Tte też szczególniejsze znaczenie mają 
nassei Zjazdy-cz>tego powodu, że w przeciwstawieniu 
do Zjazdów- międzynarodowych, :są one Zjazdem za
równo lekaębzy, jak i przyrodników. Tak więc to, co 
ży.pie -rbedzióla; Zjazdy nasze na jpw ró t łączą.

J f i t  to  dobrym prognostykiem dla nds-zych Zja
zdów, źe nieiylko nie kraTCzą-_,się. one, lecz przeciwnie 
coraz to  rozsźerżają. Mam tu na myśli nietylko w zra
stającą licabę ucz.ęsitników, a.le jeszojSe>; wi'ę.«ej rozsze- 
rzfej^cy si^ lćoraz ich zakres działalności. Mam na
dzieje, 'źe dalej w tym 'kit/Funku iść będgitemy, R tak  
jak psyc-.h()l^Qgia'i-pęd^-ogilfą zro^um ią^gże fcea Iizyo- 
,dogii i pśijłcbiatryjj-i iść. nifei mogą, tak" też iu©is«#pię,; 
że h a  prży-szłych Zjazdach utworzoną będzie’kekc^a 
psyoholpgii lcrymińąlnej, w której uczeni prawnicy- 
kryminaliści^ wl^spół^i z-.psychiatrami badaęą b ęd ą^ę  
.tak w-ażną a w której zdanie Jelęarza ma
decydujące zuaczeiue.

i iŁeżeli po: tym, możeK-niecoSiirzydługim wstępie 
przejdę do scharakteryzowania działalności na.ąaśgć 
Zjazdu, to powiedzieć winieAejba, że główną je^oW ęhą 
było podjecie wielkich pytań higienicznoaspołecziiych.
I ta k  nszbidrano prż&dewszystkiem kw.estyęcgruźlicy, 
a nie Mia wątpliwoaoj^tże zarówno pracó sfekcy, gru 
źliczej, jak jń gorące ś^ówa, wypowiedzianfe: wprąsKdo 
społec®:flftwa 1%ZCZ prof. (B a r a n o w s k i e g o ,  obu
dzą sy-mpat^e dla Lejrfspiiąwyłw^ wszystkich częściach 
kraju. Ditegą, bardż.® ważnąlrzedzą, było podniesienie 
kwestyi alkoholizmu, wprawdzie już ty lite* więe.ej 
dorywcźetA- Byłoby do życzenia, aby przyszły^Zjazd 

te m u  pytdniu nadał-tyle zn ad zen ia^ o  lja (ibechym 
ZjeźdzjTe;— gruźlicy,'T.utwąrzył d la:* ltoholizm »:^c& @  

•pjępiedzenie.-wszystiiięli łtfekey-i pełąbzonych. Byłoby 
'fołm-i&lkim dla.na&zydi żjaffidówi*s^sacsjyteni, gdyby 
z pośród nich wyszła: pierwsza! my,ął reformy w kwe
styi napojów wyskokowycjr, mia4®.wreje też w Anstryi, 
jak woigióte-pOTuszaniąiN takich pytań społecznych je- 
jsoeęje bardziej podniesie znaczenie naszych Zjazdów 
u społeczeijstiwa i władz państwoT^jch. Tlrugą eechćK 
aheenego Zjazdu było dąźeni^j do łąeztenńiRsię poje
dynczych '.sekcyjj. 1 .-tak w .sprawie gruźlicjr wszystkie
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sekcye obradowały razem, dalej obradowały razem  
sekcye patologii, chirurgii i m edycyny; weSvnętrznej 
w sprawie- żółtaczki. Nowością fw  naszym Zjeździe 
było utworzenie sekcyi prasowój. Nasz®* piśm ienni
ctwo fachowe, mianowicie też lekarskiej domaga się 
licznych reforjm, bakjeźeli obecna sekeya nie doszła 
do pozytywnych wniosków, to dla tego, że myśl sa
mej reformy spadła na nas nagle. Aid żywe debaty 
tej. sekcyi dowiodły jej potrzeby, to też sądzę, że rzu
cone projekty powoli d rob ią  swoje, byle tylko nastę
pne Zjazdy szły dalej w tym kierunku.

Nareszcie wspomnieć muszę o dwóch ważnych 
uchw ałach ,; jakie powziął komitet obecimgo Zjazdu. 
Jedna z nich dąży do nadania naszym Zjazdom trw al
szej ■©r'g'anizaGyi',na pośrednio do uzyskania funduszów, 
potrzebnych djł w prowadzenia w  czyn uchwał Zjazdu; 
druoja' dąży do tego, aby część twwarzyską Zjazdów 
pozbawić dotychczasowej świetnościl.i uczynić ją nieeo 
skromniejszą. Jest to niezbędnem  nie tylko ze względu 
na coraz wzrastającą ilość uczestników, nie tylkojŚ ze 
względu ntK o,'źe rozrywki za dużo pochłaniają czasu 
i nużą|f uczestników-, ale przedewszystkiem  dlatego, 
aby uwydatnić, że ściąga nas tu  JriPl chęć rozrywki, 
ale praw dziw e zamiłowanie do wiedzy. My nie chcem ji 
aby na nasze?) Zjazd z innego patrzano stanowiska.

Nie mogę tu  oczywiście wyficzachrezultatów, do 
jakich w  swych debatach doszły wszystkiej sekcye. 
Ale, jak  powiedziałem, nię nai tych wynikach polega 
znaczenie naszych Zjazdów; polega ona na tem, że 
porzuciwszy: nasze powszednie troski, naszą walkę
0 byt, łączymy się tu wszyscyWw jednem  idealnem 
uczuciu miłości dla czystej, niczem niezamąconej na
uki. To też Zjazd przestanie istnieć, ale idealna atm o
sfera, jaką wytworzył w  naszych sercach, dąlejJtrwać 
będzie; niejeden wśród starszych przypomni sobie 
daw ne hasła, niejeden wśród młodszych zapali 
w (swem sercu pragnienie wiedzy'- i pracy około 
ludzkości. A -ttjięó z ręką na sercu możemy powie
dzieć: nie straciliśmy czasu. (O klaski.®

W  końcu dziękuje prezes Dr. D u n i n  za podjętą praeę 
konutetowi gospodarczemu, a przedewszystkiem przewodni
czącym prof. K o s t a n e c k i e m u  i W i t k o w s k i e m u  i sekre
ta rzow i generalnem u prof. C i a c h a  n o w s k  i emu.  (Oklaślu.)

W reszcie dz^kuje'*prezes Dr. D u n i n  Dr. Michałowi Ś l i 
w i ń s k i e m u  za świetne urządzenie wystawy. (Gklaski.)

W  końcu zabiera głos prof. K o s t a n e c k i :
Szanownet1 Zgromadzenie!

Zabieram w obecnej chwili głos z prawdziwym
1 iiiizczerym źalefn; z żalem dlatego, pomoważ moje 
przem ówienie ma być niejako hasłem do rozsiania.

Musimy się rozstać, pom im o^źe z powodu kró- 
tkiegocćzasu, a ogromnej liczby zgłoszonych prac nie 
wszystkieJódczyty mogły być wygłoszone i będą* się 
musiały ukazać dopiero w druku. iAldifroż^fajemy się 
wszyscy z tem uczuciem, źe IX Zjazd lekarzy i przy
rodników dzięki niebywale licznemu udziałófed przy
sporzył .obfitego plonu polskiej nauce przyrodniczej 
i lekarskiej.

Komitetowi gospodarczemu przypadł w udziale 
miły i zaszczytny obowiązek ułatw ienia Panom  prac, 
skierowanych ku podniesieniu naszej nauki. W  wy
konaniu tęgcf obowiązku nap-ptkał wydział gospo
darczy ze wszech stron szczere i gorliwe poparcie. 
Zaciągnął on długi wdzięczności, których me może 
spłacić; może tylko wszystkim, którzy do-iuświetnie
nia!- Zjazdu się przyczynili, powiedzieć staropolskie 
sercfągzne: »Bógbzapłacfi<!.f A więc najpierw serdeczne 
słowa podziękowania W ysokiem u Rządowi, który 
popierał dążności naszego Zjazdu, pieniężną zapo
mogą obdarzył naszą wystawę i mianując ze swej 
strony jurora, podniósł znaczenie naszych nagród, 
W ysokiem u Sejmowi, W ydziałowi Krajowemu, który 
taksamo hojną subwenc-yą poparł zarówno wystawę,

jakoteż nasźe wydaw nictw a naukowe, Świetnej R a
dzie miasta- Krakowa, która i subwenćyą wsparła 
nasze dążenie naukowe i uprzyjemniła drógim na- 

rśzym gościom pobyt w Krakowie, Uniwersytetowi 
Jagiellońskiemu, który otworzył gościnne swe po
dwoje dla obrad Zjazdu i udzielił miejsca dla ‘Wy
stawy; również szczereydzięki zarządowi Tow. »&b- 
ko ła^  które tak wspaniałe urządziło w-niedzielę ćwi
czenia. Efp podziękowań całego- Zjazdu niechaj wolno 
będzie jaszczę^i Komitetowi gospodarczemu dołągzyć 
podziękowanie-., dla prof. .Jordaha za pam iętne chwile? 
które uczestnicy w parku -Mgiu imienia spędzili.

Tym wszystkim kolegom miejscowym, którzy 
komitetowi gospodarczemu w pracach pomagali, 
z Qjs(pb n ąj,tutaj nie. „dziękuję— jest to nasza sprawa 
w.ęwnętrzna, miejscowa — a zdaje mi się . źe wyższą 
nagrodą ponad podziękow anie’ nasze* jeąt dla nich 
poczuęłe spełnionego obojyiązku. Ale niechaj mi tylko 
wolno będzie jeszcze podnieść, źe komitet gospodar
czy znalazł nader gorliwą, powiem nawet, pełną po
święcenia pomoc z& strony naszej dzielnej,-młodzieży.

W olno pam z tęgo wnosić,źe słuchacze naszego 
Uniwersytetu poczuwają się już dzisiaj do koleżeń
skiej z nami solidarności; a źe dołożyli ze swej strony 
wszelkich starań do uświetnienia naukowego zjazdu, 
niechaj nam będzie wolno sądzić, że rozumieją oni 
doniosłość Zjazdów tych dla polskiej nauki i że będą 
pielęgnowali tę tradycyę i w przyszłości.

A teraz słoyva najgorętszego podziękowania W am  
wszystkim, którzyście ze wszech stron naszego kra
ju, a naw et daleko z poza granic,jęso£ przybyli, aby 
pracować dla postępu polskiej nauki i dla cTobrą’ cier
piącej ludzkości.

Sądzę, źe nowy sta tu t, który przed chwilą 
uchwaliliśmy, będztp nową rękojmiąi-^że Zjazdy na
sze pomimu, że odbywać się moga tylko w Krako
wie i L\f®wio, bęfdą istotnie zj-azdami ogólno-polski- 
mifyzjazdami wszystkich polskich lekarzy i przyrp- 
dnikóW ^Pćzez ten-'obfity zasób prac, które przyw ie
źliście, przez doniosłość obrad wycisnęliście praw dzi
wie naukowe piętno na kończącym się w“ ej chwili 
Zjeździe.

Niejeden z W as przysporzył rfowych mjjflij no
wych dążrióści naukowych naszej nau'c'4, dla nieje- 
dnig '0 uznanie kolegów było nagrodą za dotychcza
sowe zasługi i prace, dla niejedrfego udział w Zje
ździe był bodźcem, podnietą i : Zdchętą dó*-dalszej, 
a wytrwałej pracy.

Ale zdaje mi się, Ź§ przedewszystkiem  każdy 
uczestnik Zjjiźdu stw ierdzić może, iż Zjazd tein był 
najwspanialszą manife-stacyą naszej żywotności, na 
jaką nas dziś stać wobec świata. -  ka,My uczestnik 
wyndsi z obrad Zjazdu otuchę, żłn nauka po:M?a roz
wija się, -rcfśnieiJże ma zapewniony retewój na nowe 
rozpoczynające się stulecie.

A ponieważ mam fgłębokąi wiarę i przekonanie, 
że byt i rozwój narodu zależy od postępu jego nauki, 
więc z otuchą w lepszą przyszłość kończymy, sądzę, 
naśźą prajdę.

Po dniach wspólnych obrad powrócimy do na
szych pracowni, aby przygotowywać plon na Zjazd 
następny, aby przysporzyć* krajowi rodzimego dorobku 
naukowego. OtóŹ;j?fW‘ tej pracy naukowej, która ma 

‘\Vzbogaciei riowemi zdobyczami ogólną wszechludzką 
naukę, która ma przynieść ulgę cierpiącej ludzkości, 
a któfa równocześnie wzm acnia podwaliny naszjego 
bytu narodowegć&wszystkim z całego serca: »Szczęńe£ 
Boźe!«

Tem źycfeniem zamykam IX Zjazd lekarzy 
i przyrodników polskich. (Długie oklasJd)r

Poczem zamknięto posiedzenie o godz. 5'30 pop
Ciechanowski, sekretarz Zjazdu.
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K R O N I K A  ZJAZDU.
W^cpdigotoćgk^\vs>j czynności jZ jazdu, wywołanej zbyt 

^•ditjyjn. pj.-zęjsii(aceonym Snu na,\vszfetkq czasom. brakło ępó- 
* * 5 - 2 CM&j y głównych r j sacjktżdać spraw ę 

z jy.gp; strony towarzyskiej; o.ypyaukowijLstroitó a -e g na po- 
trzgjjj wspominać, bov szczegóły jej ,sfli:tiowią treśń naszego 
»Djzi<jijnikał, a ogólną jgj cha .̂'laktecjrslykę w jędrnej i w vfil$ '- 
puj.ąpej I'oni)ij3 {^Te,^lilil(̂ ę>wfj,^,.,zabiei(ająpy^glqs przy  Svm- 
knmćjk Zjazdu.

^ J^ iiiśed  yyyltczoi^mi jednak szczegółów, z klóryoli przebipg 
Zjazdu, poza c^.ynnęśc,iaini jnauko.wenjił^ię składał, niech^nąm 
wolno będzie, z a z n a c z y ^  że p d p ^a ja^g y ay g ifo sy , jalęoby na 

tow aąjjjśką..Zjazdu zawięjg, pćdężono tym razęm  na
cisku, narażając przozH o uczesiników na znużenie, polegać 
m im  jedynie tyljty,. n a  nieporozumjgpiu. Jeżeli rzeczyw iście 
iu£ njejgdn,;v rzecz bnaljlo czasu, .jeżęji poza praęam i naujyo- 
węmi .toJ<.-ftmąło pozostawały chwil wolnwsh na wypeltuęnie; 
innych,, ze Zjazdem związanych, punktów  pjsjfsaiajiiiu, że^ąż 
w y m a g a j  one szczególnego w ysiłku ze SJspny ^iczestnjków, 

..tó wanien łomu Jed y n ie  zbyt skąpo dla Zjazdu wyznaczony 
czas.

Skoro Zjazd zaczął zapowiadać się ponad oczekiwanie 
nadzwyczaj licznym i lydukowy jegjo program , wzrósł oprócz 
nięz.w.yklej obfilośg.f wykładów, p; dwigjjpsz&se sprawy,uiaiHe 
dla siejjje Zja_z£l wypełnić zdolne, usiłowań-.’W ydział 'gospo
darczy Pl;zeęlłviż^ł;/,czfts_Ujazdu o dzień przynajmniej,, ą’".g4y 
to si_e ni^jpowiodło, chociażby tylko o pół cjnia; gdy i to nie- 
zyskało poza l\rakowrP,i;i.-aprobaty, \vów;ą£,ąj^nie ipozp/taiyało 
nic innego, jak  rtylko. .planowane zebrania towarzyskie,', wy-, 
oinczki i t. d. ogTaniozyć do 111 i n iunukiii i rzeczywiście z ca- 

Nhgo dość obfitego wrftyjp^kiamijiy. prggrąjpu pozostawiono 
tylko djajg rzeczy niezbędne: zebrSiie, uigjjtecSato^zcz W jP  
dział w sali ł&Aa&w, , j.ecfJJjęj tyj,Jktói'em .pczggtnioy Zjazdu 
zbliżyć się zmsolj/t t IJŚgawęilzjć m_qgli, i, w^óiecżka
niedzielna, jako konipcznc Ary tchnienie wj$s^cL NVl6o^fij6śtCl3  
Pt$py waukowgjj Że w  rzeSa&fcistuiffi ruizep|njoy Zjagjlu wp&jj©ję; 

.whwil ze sąhąŁgpędzili poza posjpdzeniamij Zjazdu, zaJo  wdzię
c z n y m  byćmależy;Radzie miasfn, podejuruj-^cej od siebie mfijjjh 
gości ze wfilech s trd f f ia b k i. Wydział gpBpM arcz^ząlj.juęru- 
jąo^się w-yrażgnyp,, wyżej jzigadą, ze swej .slfiony; uczestnikom 
-zupełną pozostawił swobodę, nie, ummsźfcząjąc już żadpiyeh 
urzgdowychi punktq,y p tęg la inu  w. dw-a pozostający jgSz(j|jM  
wolng^pel pracja wiaozory tj. w niedzielę i wtorek. Zrqjzte«zaś 
■wszystko, co ,się wjŁpzasii^ Zjazdu odbyło, wynikało prawie 
bezpośrednio z jcg|jt> z a d m in a a k p  w ych : więc przedewszysl- 

^W ni W ystaw a, dalej prąktyezna strona, spraw y wychowania 
fiz-wznęgęt wycjgozk,! balneologiczne i t.,,p., lub % lokalnych 
wąrupków  mi^j^ia Zjazdu, z ,c$Iym , zasobem jjego history
cznych p^Jniątęk, artystyp^nycbfii .napk^WMh -Zbigiii^w i mąlo- 
wTifcy.dtŁ okolic.

W id zia ł g$gśpodarczy, ustanaw iając szczupłą liczbę ze- 
bralrl i rozrywek, hie mógł ufednak KSe dbać, ażeby Ł® co poza 
naakow ą1/:stroną ‘Uczestników Zjazdy zajmować mozg/, nie 
było im jaknajbardziej ułatwione,viaijeżeli .jfod tym względem 

t-Q'silowania/jegq>uwieńczone, zostały pahAyślnyliLsIjutkilenin-to 
zawd^jęezaó to należy jeiyti^fiJ-ty^-o^oBywatelsbiej gotowóści 
działających w Krakowie Towarzystw, jak  Towas»$stwo mi- 
Io śM w b  Krakowa-,je$k'wielUą ‘gjdrliwoScią pokazując^ ucze- 
staikpm  Zjazdti rzeczy w id iljlia  godrfe, jaffiiTow. ginm asty- 

A;zJia siSoltó.Itt i t. d., Aw-łajzorn i in śtytney óiU^znaij dujący pi się
Krakowie, Wfesżfcie sympatycSnie usposobiólByiu miastu n a 

szego  mieszkańeom i gorącem u jpopafcin/prasyk**1
Urząftlżanyfii przez siebie ^ b rd n io m ^fe ta ra ł się W ydział 

g o sp o d a rn y  nadaetform ę/jak najskrihfm fi^Bą — i to  lalfż^-je- 
den z powodów, djafeżs^oi zamiast- trad.ycyjtiejMjli&knsztownej 
wjjal^przy, imządzfuó: luźn-iąjaz4)J a mniej kosztowne zpbramio 
w  postaci ran tu ; etlaoze^ w$bieczkęt*skterowano$uia Biełśaiy 
jako najbliższeisiłrakowa ild.- Zrtego wżględu uclnyala Zjazdu, 
abytśtrońlj towfarzyska Zjazdu i nadal ‘skrom nych trzym ała

się form, musiała być dla Wyjlzinlu gópjbdarczego pożąda- 
nom zatwierdzeniem jego w tym k ierunku... usjlmyc.h starań 
i dążeń

W  zapiskach naszych o przebiegu Zjazdu nie m ieliśm y 
dotąd spo^obnds^i wspomnieć o:

Z e - b r ą n i u  w s t ę p n e  lii dla wzajemnegćj -poznania się, 
które^odbyło się w  .Grand Hotelu 'tWB 20 lipca. P.e^ia- 
dalo ono Wevvynaowiły urok z jiowodu igwycli i^efdoczn^ćh 
powitań osiwiałych kbj^fi.w , klórzy- dziesiątkami latt nie wi
dząc się ze sobą, nj&ipod^iAwanip- spotykal.i się lijs^tlirmie, 
>)rzep.ełtiny%cyW. pi(;k*m.,sklą|l(^aii<l-HoIulu. i odświeżali wspo- 
iimienia fiat' mlpdycdi wspólnej doli ijjńedoli. A że jśp.otkaii 
takich liczyło się n ^ se tk i,  wi.ęc i wiojzjjr ów, minia gorąca 
i^ c ia k u ,-^ z e ć ią g ą ł's ię  dobrze poM^póIim«S| odgwjążając się! 
nowymi przjyw izSui, nieraz prosto z dworca .kcjlei , ęijjesż|,- 

,xvymi poszukJR* .dawnych^ swyc^, druhów  i lowsjjjzysjtw p i^ y .  
Z każdą gojlziną tyim sSsem zwiifięszalo się grgffij przyjezd 

'.hycli ucżjjstoików, przesuwaj ą^ych się szjrokb prsjftgtpnergi- 
czne biuijo kwaterunkowep.hajliczniejsjiych gogei umie^Yilo 
ono w sobotę^,, clio.ęiaż i potem fij^e ich grom adki aż do końca 
Zjazdu napływały* jak, że Jiczbę. w szm l^ich przyląy.łyc.li do 
Krakowa na Zjazd, szacować .gależy,wyżej tysiąca, choć 
urzędowa listet JjiurR .inforna^icyjneggi cyfry tej nią^d^siłjgljij

Tóij®»~ha n a b  o aefń s t w i e, otwierająągm Zjazd w sąjjjrfg  
rano, po Ltórein od<ronu;ihi^kupiog!o%dla.-prac Zjazdńąjjóply- 
nąłjążycsŚbifc^.zftpełnil siętkościól MaryVćki po brzegi, a w uh 
.ca.eh, któremi «u|z^t.nji'«y Zjazdu udawali sitAna I posi.ę.dzenie 
iśgblne', niezwykle było tłumno.^jNie zostało tsź wolnych,miejsc 
w sali Iłtoęut.ra-lnej, Lworząoeji.'.dzięki u cz y n n o ^ i Rady miasta 
i Hyrekayi >(teatru wspapikle i^m .y ogólnych zebrań, avyvielu 
njieszkkńoów 'Krakaw'śW cofało sięj ©d podwojów p^eatru, aby 

-nie zubierągjjmifjscffc drogam swym g®’śąiom,nspieszący.m-‘-ofia
rować- pracei Zjazdu w>holdzie sttiro-żytnejj naszej Wsznęlrfiioy. 
Tłumno tdż^bjło na W ystawie, której otwarcie nastąpiło -za
raz po .posiedzeniu ogólnem.

W y s t a w a  p>fiJ$?otl n ic ^ J b - łS k W ś k a . Wiyirii^samiym 
budj-nkujłlj^ w rokń 18t)l, zgromadził Dr. Hliwffflii i podczas 

‘sbecnSgo Zjazdu czterystu kilkudziesięciu wystawców. Bu
dynek pogm nazystlńy Nowodwilf-skiego dkazał się tym razem 

Kft^eiAśn^na pómiaszcŹOTii^wszystkiego, co miało wypełnić 
progm ln wyśta,wy, który ró^nił-się od daw nj oh stworzeffleni 
nowych działów, odpowiednio do postępÓiWnaulći i zj-eda spo- 
IeozncgW ł™zwijaj'ąóalsię ™ wo higfena^ffżeńryau, zwłaszcza 
fabryczńego, znalazła .ńa wj'§ta\\ ie mdpowfądnie mirgsce, a 
przedewsSjstluem ł pgstaSrf się zarząd w ystawy łó ^ e b ra ń ie  
wzorów ^^ĄffządbwjW abezpif^ajjptęęii* robotników od1 nie- 
szczęaiw plli wypa3hun',V oraz od chroniczńie działających 
ujemnych wpływów p'ifaóy zawodowej fila zdrowie. Model e i-  
haiustloTów, \Vprowatlzońfóh3>obebnie przy sortow aniu szmat, 
okulary bezpieczeństwa, óchraniSczTÓ1 przed kolami /-ozpędo- 
weini i t. p., zw racaljfłk* siebie uwagę nie tylko puB Jf^o4ef,'r 
ale ipów nię fizyków powiatowych i ląkarzrjJfabrjśczuyćli. Mo
deli tych dostarczyły w pierwszym rzędzie austryackiefcmu- 
zeftm liigieiiiczfto- przemysłowe wiedeńskie, dzięki staraniom  
'F&sjSSktora przemiyslowego P. irfż. KraEjera i ko3zf5>m, wyło
żonym ^ .^ ti-o n y  dyfeTsbyi wystawy*.' Ijecz i pryw atni w yna
lazcy, practijący w tym-'kierunkn, przycżyniliiłsid. znakoiifiE® 
do sjlcoliipletowania leg-o działu. Tak lip, pp.-Ploryan'. Grabiń
ski z W anszawy i Ignacy MŚpóejowski z Za\vierciąv(ha4esla,li 
wdasnegofeómyslu wyBoriie’>przyfżądy, clmoniącelftBafezów od 
uśtawiczif% o dfi ivy |^oei szkodliwego.awciągańia ustam i nitki 
w czółenku tkuekiehi. łgW iszeroki ogól robotników zapoznać 
z temi, tak żywo ich obohodzącemi sprawam i, objaśnia! je  p. 
Inspehtór prdfemysłoWyi w niedzielę 22 lipca raneł/stoW arzj;- 
szeniom rzemfeślnictsym, którym Barząd w y sta w y  Udzielił 
w tym  celu bezpłatnego na w ystawę wstępu. Gbja&hień tych 
wysłuchało przeszło 600 robotników.
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W  tym sam ym  kierunku oBdsłali -wystawę także PP. 
Goldberg i Arkuszewski,, jakbflteż Dr. ,{óze£ TcBFSrznioki, p S y -  
a^ajjt&ftplany i domów robotniczych, lub ulepsfeniii
w 'fabr^jiąch , zdążające do ochrony zdrowia rp-nacujących.

W ^m owaniaM izyczne młrfćizieży, tak gor^eo pfzez Prof. 
Jordan a propagow ane, Pylo na wystawie przedstawione w 
rofeyi mierze. SaSflpark Jordana, doskonale zęstawieniaYw obra- 
zac-hiĆzajJaw dzieci ijlzkołnych DPa Tyszcck.iego, przybory do 
zabaw Ugtfmnastyki Ghomińskrego, bardzo liczne statystyczne 
<g£afi'ezlie zestawienia daw ały pełny obrtfz tej ważliej sprawy. 
P-oza rama*ni w ystaw y urządzijy krąj-óu &• [flowałrzystwa giin- 
na)s%ćzrf6jfeS5k'ołl( <wi gm achu Sokoła osobną, bogatą wystawę, 
dotyczącą ćwiczeń fizycznych.

W ładze1 nządow e wzięły żywy udział w -nastawie. Ttófla 
S ^ p ln ^ ‘" krjłj.owM w^ś.fawila ''plamy nowych budynków, -jaflue 
dla szkól’ śre&iich wznosi. K rajowa D.yrekcy<ti‘Skarbu przy
słała' doskonale zestawiony1 zlJfM  objstóńiajĄcy krajową pro- 
dukcyę tytoniu. Saliiity* galicyjslM  ^pJźfedtil.awily wszystko, 

produkują1 i jak proclukujdrk^ŁiuŚzJoiiły to thk wzórbwo 
ifcatakim w prosi przepychem wystawowym , źe wszyscy zwie^ 
ciźającjy wystawę®głó'śno wyrażali swój poćlziw i uznanie. 
Zesta.wfeniemtcalości ząjmówal się Dr. Steiner, lfflćarz salinarny 
z Wieliczki.

Aptekarstwo 'polskimi wystąpiło Em w is  i 5raf»' i do 
rzeczy i dóydo formy wspaniale. Ijfizbą wystawćaw?»-"zarówno 

IraJł i lo ś ć i^ i  jakością wysfSSrióu^oh przedmiotów wpadało 
w  ojgy aptetfarstwdjj? warszatwskio , zysk'ujądfti powszechnie 
sz eż e fy 'p o k ła d 'zaw św ie tn y  sśłój ' w  wybtawieAudział, jpR i- 
czoriy z niemałym wydatkiem i trudem.

•-'ł.Sfefcoyrt technićż.o<vZjazdu, jjSjj raz pierwszyzna IX Zjeździć 
ulw orzotfa, pBzyozyOlila się znaAatmiicies'do uśw ietnienia'w y
stawy. Dzięloi bowiem, jej imoyatywTe, wielkiej praięy i gerli- 
wytn slairbniom {?y}?Uiy do aąmlu lifczne pfięHfcy* lecdwiiezne 
i iteclmologjezno, fabryki nęuchin i reprezekitandicTzemiosł, sto
jących w związku z higieną..

D ział'ściśle naukowy pa wystawie:.był*|c?bfitszyv niż na 
wszys*kich poprzednich, a bog.bctweni| s wojem podniósł wy- 

. .soko znoszenie w.y,9tawy.
Bgłdzo silnie co d«< ilości obesłany (zoątbjjidzial śtiodków 

Spożywczych, których jakość uznaófnależjirzaspiarwszorzę.dną.
|  ..Najsłabiej ^tosunlęp.vyo, przedstaw iał sig n a  wystawie dział 

literatury;, llóiuąćzy ó lte  jedniik najejy teiii,- że dział tó ti
na wystawach .przyrodniczołjlpkai-^ki^ ,istniejąc, stospnkowo 
niedawno, nie wt̂ h s ię  iy, nm jeszcze, a uz()ąj,ue jgg^, jiotrzebjl- 
nie p-rż.ónikiięło ję^zozej- dostateoznift-JW przekonania polskich 
autorów  i j^wydaw.ęów l)lf.tggo<ież h*,»l<Jo w-dzjąle ty 111 wielu 

_dfńjA i rozpraw, W,ydangch \y, ostątniem (IzieajKcifiUftMj pmp-i- 
mo go rl i w jtoh Łjj l a  rań , jakie dla skom pletowania tegd działu 

aitojjwi.pięl.o.
,y £ a ło ść  wysta,wy przewyższała. stanowczo ilością, jąkością 

i doborem okaz,ów, jąkateż ogólnym swymi p lan en i wy^łtiwy 
dawnieji^zetKZallo.wać jąależy tęgo chyba jetlyjńe, że brak lniej- 

^aca nie dozwalał: nadać. niektÓByjn działom wys{ąyyy^i}erśzytgh 
jeszcze rozmiarów. Wyista^yę. zwiedzali uczestnicy Zjazdu b sr- 
dzoAjpilnie-; po zamknięciu r,Zjazdu napływała na Wystawę 
liczna publiczCiofó aż do S$tfMggg jej zatąknięgiw. Uznanie dla 
Za rząd,u wystawy, pipysdewszystkiem dla jbra, fcUiWjMkięgp 
i p. inż. Rollp,gj[), .który z prawdziweteuyąświęcp.łjioin w urzą- 
d^eęiu wysjąyyy wsp ól tz ia ia ł , wyraziło sitę publicznie
urządzę/tępi pp Zj.ąy,dztóf dla piqb. gffljaamiein i oliaroiyąnicin 
1 ",£' . l l j ' upom inku od wystawców.

.•Półotw arciu w ystawy pocłejinowal prezes Wydz. gosp. 
pifof. Kois l-a ck. ibyęlinejsż^ćh! goSeiiśniaelanfem w Grand 
Hoteluigclzi® '.wyglttiźono' sżerś^f.seBdeMnyćłr •t,Q'aató\^/'•r,

W  Nt'z«j3v<(Dzienii^ka» wsppninielisbiyijuż o ra u ;c i e, 
dao^ypi przez W y d z i a ł  gtrsp^ssd a ijiejzy W sali «y.okoła» dla 
uczs&taikaw Zjazdu, fcu d o d ać^o st koniepuie, że prześliczne 
przybranie salj^i które w pierw s2iym ii?zędzic'lprzyc»yjiiło się do 
powodzenia traulu, zawdzięczać należy niezw ykłej uptźejxaośei 
znakomitego artysty.ćpana Stanisłaśya|iWyspiań-sjlfiegO',!iw3ług 
jogę 'to  bowiem projektu pokiJaoWnł przybraniem  sali prof. 
Nowak.

Z w i e d z a n i e  m i a s t a ,  jego zabytków i dzieł sztuki, 
rozpmozęło się w  niedzielę 22 lipoa rano i sięgnęło się 5\ye‘ 
wczesnych godzinaohitporannych przez w si^stk ie dni nastę
pne. Nie m a jd a ć  slój^ uznania i podzjeki dla Towarzystwa 
initctśniRów m iasta Kądkow*. i y.złonków jegó, ofiarujących się 
lftoi praewodnik-Ow naszych gości; pomimo wielkiej licKojp bo 
kilkuse^tośóm zwiedzających miasto, zdołano dzięki wybornej 
organizacyifzbbaczyć wszystlte, co ważniejsze, a nazwiska pp. 
Prof. KrzyżaąfcwsJśiego St. AlRhnl^ela Dr. KopaTyf.IĄ. 'Pouiko- 
wijczar,' J. P a rcz ew sk ie g o , Sfernsclfussa i innych zapisały się 
wdzięcznie w  pamięci zachiyjrconytir,jch słuchSczy.

UfeźeStnikom, nie ]yVfi;ąc.ym udziału . w ppsfeclźeniach 
naułtdWyoh, ro^szęSzył' raiby. ł zwiedzania m iasta i czynnie 

ttai gorliwie we wsżJlśtkieliJT.byl!1 pomocnym utw orzbny w  (jgta- 
tnfćj* chw iii k ow nite t piań U a k o w s k M b h ,  którego działal
ność1 byłaby nie\^4fpliw ievj»szcz^zersz^' gdyby ‘starczyło było 
cząśh. nb, stworzenie i ógłfiśzenilj sSo/e^ólowego*.prcfer.amu.

Z w i e d z a n i e  z a k ł a d ó w  u n e dsyd, e ok i cli klinik, 
s0*ftdil i zafljfdów dobrocąf n iko li odbywało się mnfejyzeini gro
madkami w gocfzniach. w planie zwiedzania wyszozegm nionych; 
zwiedzający oprowadzani byli wśąędzie pfbyizt- kidjowników 
zakładdi\V lub ich zastępców; za wskazówkę i zachS ę s łu ż b a  
im IfiJ^lpnUityczna k s i ^ l c ^ «Krak&w poc&sgSglętldin pfffijoctgi- 
czym i lekarskim,)) którą z.aWdzięczać należy pracy prof. TTo- 

' śtafińślriego.
YYy c i <$.$zk a. n a Bi e la  n y zg®madzila^w nieSźidlę po po- 

IiKlbii^przy rogatkach wolskich prześ-złomOÓ osób, iJfza.pewne 
byliby w  niej wzięli udział jeszcze liczniejsi ucz^ tn icy ,1 gdyby 
nic dzień bardzo' ifpitlny z jedneSj, a popoIudniovvdFposfedfenie 

‘w bpiawieywychowaiira 'fizycznego i ćyHOgeuia łS.ukola», na 
które lffSjcden spóźnić 'siiyobawiał, z drugiej strony. Przeszło 
sto powozów i furiuafrijkj zgłom adzónycn dzięki drogoibi- 
śtrzowi pow PR* kralko\^8Ui6gflfp'.*B<SciiiiiskieniujSsawiozło w U  
cietzkę 'uroczą drogą prżfez ljis‘iwdfśki pod klasztor KaiiM lu- 
3ćnRi,Tlitó'i’ego braBia w dniu tynf^kfo^abtięHiSftyczliwem ^pó- 
zwdląnieln Biskupa k.rvkowśkiugo w yjątkowo otvra,rla sife: 
dla ńcżestbikóty' zjazdu ^iloiŁoliojga. ljć? nasyceniu się Utezró- 
w nanem i widokamin^aśmdli dczestnicy wycieczki jirzy  rtźwię- 
kSitóff’. orkieklry «Hfcrtti'onii» p f2 j;'.improwizowanych stołach do 
skromnego podwieczorku, doStakczbnegdUprgfiz WytlziaJ^jgo- 
spoditrćzy1.! W śród dżywionego tra^.rojir*3bzSvtązdlyrSę''usta 
dfiP^rffebznyćh przem ówień, któręłw fgiasżali prezes Wyilzia^Kj 
gósspt prof. u, (jgt irn c c fffl (na, jiodziękowanfe gcSciomK sekre
tarz Zjazdu pKuf. G fltc li a iftrw s k i*ćfna'‘cześ'ć gościł ćzesk-ieb), 
prdf. B a n d r o w s k i  (na cześć gości Rusinów), na‘ co ”'ódpn- 
widdali gpśmd  z W arszaw y, ilćitwy i Poznania, oraz irnieinein 
'-Gzdcjiów prof.if&.tOMcla^S, z Pragi.

i Pam iątką ‘-tejt wycieczki są dwa' najpiękniejsza z niej wi- 
dU i, rozdaWctriS w dobyśj ''kejirodukcyi ucześtnil'dn*‘lzjazdu 
przćz komisyę wycieczkową, dla, której przewodniczącego prof, 
W lffia ife lto H W  za 'ten  jńękiiy póinysił 'i za w yboriją organi- 
ziteyo' iftwcie^żdci' wyrażaliiłuczesfilićy gorące! uznani?#?*?

Z wycieczki l uszónfo gi'oimvd,nie na posiadzbrae salTóyi 
wychowania lizyseztięgo, :po lctórje] koło goilziity 7 wieczór 
niizpouząły się ć w i c z e n i a  w z o r o w o  <SokołalM |na boisku 
obok gm achu lągtfiTowarzyslwa. Giwcżfefliomśtyrii, wykonanym  
j. niidzwyftzfijną ‘braw urą i zręcz-ripścią, przyklaskiwali gorąco 
tuozestnicy1 Zjazdu, zebrąMi prawiarĄw komplecie, wraz z tlu- 
inaini .publiozności krakowskiej, które po-sjiieszyłyk spotkać 
uczestników wycieczki. Ćwiczeniom, za letóre składali po d z ię 
kowanie (prezesowi «Sokoła* p. Turskiem u i naczelnikowi p. 
RiKdńslyienru przyr ogólnym aplauzie prezes Wydz. ,g«osp. Ko- 
staueędcd i ąskTefarz ifiie&Jfaliowski polożyl|l5fes dopiero za.pa- 
(la;| tś ‘y rnrolt Przeniesiono sięą.wówcptismle-siii^r-gdziećpo zwie
dzeniu piel nej, przez «Salr6t«;CHa Zjazdu uifządzonej, w ystawy 
gimnfgtycznefj) odbyła .si§ ożywfęna wieczornica, y^akoliczgna 
.bcbocjjĄ iiii tańcąi^ip; ,r :

W  poniedzialelś^23 lipoa, pominro niiępewnę^ pogody po- 
■ibrgnęlo pod wdeczóT kilkuset wąześfników i ucz^tn iczek  Zja
zdu do pa r f k u  J o r d a n a ,  gazie jegoSJStwóre* i ' gospodarz, 
uBacayws^-J" przyby-lycdwz. serdeczną Ij-ófJoihnośei^pocl.wieozol'- 
'Iłieln, satn w.sSjfstkiĆh oprowadzająć i nie szozędzfec objaśnićti,
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-przedstawił dziełcrt swojje w całej 45ełni działania. Zwiedziwszy 
jferejno wszystkie boiska i zapoznawszy się z całytn tokiem 
•zabaw w parku i ze w ^jK tkiein i « § 9 <tssnakomiteini urządze
niami, podmyli pezyg-tiiróyd-Zjazilu po serdeeztoenŁ'.no<Iziękowa- 
n |  twórcy parku, - jd o tea li «SokVla»fc;(IękoT;0.\Vajiej podobnie 
jak w sobotę, z m afera i l\ lM zm !anam i.(fflam witał ich u wstępu 
prezydent nujiyta p. b r i e d l e i n  wsfMjjńie z prof. D o iiła ń -  
s k i mf i  ffliym i ozłonkai.ui liady miasta, jalę§Pjj|ospo(Iarz r a n  tu 1' 
l ig e j s k i e g < S  u rządzonego n'a_ cześć, go$pf • Pomimo deszczu 
zapełniły się sale ccSotpIa» znów, saczęlnie, a członkowie ZjaiJ 
zdu inielm u po^ądaną^pośobnoęątzapoziiaCTsię i-źbliżyć z Oby
watelstwem  Krakowa.. 'Udział w raueia byj tak liczny, że m«- 
siano Ltsu.pąć|Jtóliki h'ocżhęBBifoiVna raucie soboi.niin okazały 
sręjbardzo praktyĆSire i p.ożądahre. Nasgrój ltą rau d o  Md nad- 
zwyozajćmiły, ożywienie ogromne, to też nie dziw, że raut, 
jaE  i sobotni rau t W ydz. gośp., zakończył się. tanam i, Irwa- 
jąceiui ochoozó prawie do świtu.

Rauteju twoi. zamknęły się większe zebrania towarzyskie; 
iiiemmjy| w<t)lumj5zeslników pospieszyło jeszcze wtoMk 
wieczór na p r z e d s t a w i e n i e  t e a t r a l n e . ,  aby raz fesgcze 
zobaezyg się i przed odjazdem dłonie dKvzajenmie uścimmć. 
Zresztą gromadzili się uczestnicy; wszędzie razęffn^w pcffąęh 
posiłku przy' zamówionych na ten cel IStotitom^mmMaklo więc 
i w  tej .postaci sposobności do p®ącłan(Sperdeoznoj wymiany' 
mRśli.

Bardzo znacSmeKczęści ńcSprtnifców, prawie połowie, jakby 
żal było opuszMÓ^jKraków, bo w y ciife oz jaffijjd o W i e l i c z k i  
kjórej podziemia; Zarząd salinarny niezwykfełwspaniale oświe
tlił, zgromadziła we środę jeśfeezb z górą 100  uczestników. 1 ’a^- 
żegnał ioh • g o rącem  słowy i tara jeszcze W ydzć^E osp . prżaz 
usta prezesa swego prof. K o s t a nStpk ie^ff.yZe^Aąflećzka ta 

pozostaw iła uczestnikom ti;wałe wspomnienie, wspomimw, .fta- 
wet KjLjJ potrzeba, bo wskak kopalnie w ielicJje.Ł t^  jedna 
z prawdziwie 'światowych osobliwości.

Po zjeździe Rozproszyli się uczestnió^Z jazdti, bądźto spie
sząc wprost na letni wypocz.ymek, bądź zdążając d n 'P a ry ż a  
na zjazd lekarskińnięuzynarodow^Piądź wreszcie p o w r a c a j d o 1' 
domów. W iększą grom adkę skupiła wyciegfel ę l j  b a l n e o l o 
g i c z n a ,  w  ktęfrej uc^estniczsfa liczba ypnienna, jednakże 

jprżekęaczająca 40 oś&b. W ycieczka ta, kjemimó*} zmlKomicie 
przp^ .Dra ii u r z y c l s e  g*o, odbylgAąj^ w edług program u,
podejm owana wszędzie nadzwyczaj goćeińhie i serdecznie 
przez'-'zarządy zdrojowisk, lekarzy zdrdj®icjćh, a w zdrój (fc; 
w iskach rządowych w itana przez reprezentantów  władz. 
W  czasie wyoiebzki ódByra; się' w Krynicy piękna aro^ysłtosć 
odsłonięoia ponm jR a^^ijba bal.ąęologii polskiej® nicodżalowa- 

f»ej pamięci Dietla. Prftzydynm Zjazdu OjikyŚflialo zaproszenie 
; do wzięcia udziału w  lymJąbcho.Śżie. Nie mo^wyidjjliak w u r o -  
ręzystym tym akcieuUiceęstniezyć, ugisłało prezydyuin odpowie- 
dniętelegfam, zaznaczają<£f zarazem, że umyślhie skierowano 
w.yoięcizkę balneologiczną, jako' repyezenthęyę Zjazdu na dzień 
odsłonięcia; pomnika do - KrynibywZamknął w yciecztólpolty®  
w Zakopaniem, gdzie przyjm owały gośćj oprócz lekarzy miej- 
ssowhot Towarzystyyp tatrzańskim i StjMjya- klim atyczna i skąd 
uczesjiąicy^ wycieczki przesłali na ręce sekr. Zjazdu, prof. C ie- 
ch  a ji o w s k i e g o  telegram z pożegnanienw  podziękowaniem 
dla W ydziału gospodarczego.

•'ji&dlameiu niejako tej wycieczki była osobna wycieczka 
dwudziestu kilku uczestników Zjazdu do B y s t r e j ,  gdzieoich 
zaprosił i go.ś.'cinńie podejmował Ząpząd .'zdrojowy.

Charakter ściśle naukowy nosiły dwie w y oieczki,..uirzą-.- 
-jflzone^w;czasie Zjazdu przez s e k c y ę  t e c h n i c z n ą ,  z których 
jedm^Jzapoznała l ic z n ie j^ ,  do stu osób dochodzące grono 
techników i higienistów z urządsSuĘihmi wodociągów krakow 
skich na^całęj przestrzeni od Bielan aż do Krakowa.

V$śrdrl pism i telegram ów  gratulacyjnych, nadesłanych 
fZjazdowi, nie móaft być odczytany, jako spórźnjony, tełpgRam, 
którym  pobratym p^ bułgarscy Zjaźd nljj^ pozdrawiali:

: ,j .ąSofijskie Towarzystwo lekafekie żałuje bardzo, iż nie 
lmteę być obecnem na Zjeździe, pozdrawifb, slarożyffiy Uni
w ersytet krakowski i lekarzy polskich za usilne prace, uw ień
czone powodzeniem. Prezydent Sarafof.«

Na telegram  ten odpowiedziało prezydymm Zfaz*du tele- 
grafinznemńpfflżiękbwaniem, trłómacząlSpn, dląpzego tjfegram  
ten nie mógi być publicznie odczytamy.

Do Rzeregu 8 ® zeń, złożonych Zjazdowi, zalicRyJńnaSęiy 
cały jeszcze sz ć i'^ , życzeń ustnych i p j^w atną  drogą listow 
nie ze wszepjfj strofr-AiftpływającJóh. W ym ieniąć ioh fif.5iie§| 

.podobnt^konieuziią jćdnak rzeczą zaznaczyć jwysooe cenny 
W^-az opinii publićziiej, w postjtci^wietnyćih artykułów  prdsy 
politymlnej; witającej Zjazd szczerze i sćrdecznie i podnoszą- 
(■.ychjznaCż^mć jeg^spm ęćżfieSpJtdgie sapom  polskich lekarzy 
i przyrodników te gorąCe i pafo.i£,uznanie słowa będą telli 
większa zachętą dla pjkyszłych Zjazdów do pilnego zwraca,-' 
nia uw ag? rfS| zadrthia, dobro ‘r ^ Ó lu  ' m ającą1 ńai^m u, a dOJ 
pfłyszlego liislocyką- Zjazdów pozostaną św iad^tW em , że 
dzienniliaRtyfe nasze, jako$M rezeu taćy«  opinii najszerszych 
kół, umiało znaczenie Zjhzoów ocenić i życzliwością swojfl je 
ofecz® (ńo też z wdzięczljoś‘ćtó?zazna€Syć'jhah;zy, '/.& wszystkie 
Redakcje pJs|p polskich złoi© y w ydaw nictw a swoje, doty
czące Zjazdu, do tworzącego się archiwum  Zjazdów.

»‘B.’i'asa polityczna poświęcając hojnie ładiygswoje spra- 
w ofe-^^azdnjjf w itając gow afty kulami na czfde dzienników, 
poświęciła Taktycznie, jeżali nie formalny®, w ydawnictw a swoje 
Zjliztlowi. jjtido.bny objaw spcrfkhł Zj.^tl' w  całej prasie prży-ę 
rodfiiczo-lok«rskiej4' Ijtórej c z ^ S  zaznabzjlS  l.o naw ”  wyraźnióSl 
dedjdiujągfodpowiednięi. swe poszyty Zjazdowi i feozdajec f]m  
ue^estnikom za pośredniól.wem biur&‘ informacyjnego. W y
mienić 4 u  naloty ; >Czasopismo le k a rsk ie j WJtBiifcę'- »Postep 
okulistyczny« krakowski .K P rzeg ląd  Mkatśkia krakow ski, a 
przedewszystkiem »Casopis lekaKU*«eskych«, któiw^yilidai-zyl 
uczestników ślieznic wyd^i.nym poszyłem swoim, wypelnio.n^óTi 
Cen®mi pracańń, a nadto poszytem wydawanej praizB iem o 
uBibliiagralii lekfó-skiej słowiańskiej«. Niidtó.,, wielu autorów 
zlo.żylo swg^dzieia i brpśzuryKc<llhL'zMwśa£htliim uczestnikom 
Zjazdu1; przedf.Wj&£ystJrifcm Czcigodny prof. Bai-aąiówśki roz
praw ę swą »W alka z gruźlicą, jako zadanicCśpofecsao- napori 
dowe«, któffe^tfeszczejiitirn był wykład Jesfó na I ppsiodzetiiu 
ogólnem Zjazdu. TejżjeJ spraw y dotyczyła hroąeura Dr. Jani- 
szewśltiego: >.A\ spi'awimbu(ló,w.y w ZaKppanem domu zdro\viii 
dla nilodziez.y szkól średuiche, którą otrzym ywali uógas|niay 
Zjazdu obok Kta.tirtu stowarzyszenia budo>fc^ludowyCh lęgznic 
dia ciotki i lfetyjcli grciżlicąd. — P. Alit.. Ghfabowski złożył uczer-,. 
sinikom pracę swoi, przedstawioną Zjazdowy przez p roS Z ną- 
towjeza p. t. iiPolsktć słow iHctwo chemjęzfieo, Dr. Vesely z Pi a g i 1 

pracę swKją-fflj) wodKefogorzkiclw. -  'Dr. Czesław' StanUiewfez 
zriŁodzi nadesłał Kedakcyi »Dziennika Zjazdu# dzieło swoje; 
Sedykowćaie sSnS-zestnikom sekcyi ginelmtogmzndj.', IX Zjazdu 
lekarzy i przyrodników polski.dli«, a liosz;®. Ęreal: »\V spi-a- 
i m  operacyjnego leczeniu Tylopodiylęnia — zgięcia HfeaBbB 
Łądz 1900, str. 196. \ \  ydziąłrgospodarciy ..obok »Dziennika«
i książki piw . RoSSaliiisSicgo »KY;aki)\\ pod względem lekafs-ko- 
przyrodmeżym^j rozdawał Katalog wystawy i osobrio. odbity 
»Program naukowy Zjazdu#.

.' Bardzo pięknym upominkiem óbdaMyJaT wresac^Ę uveżć-‘ 
stoików Zjazdu R ada 111. Krakowa, w  pośtcoi kopii adresh, 
złożonegp UaiwersaytetOwi Jagiell. w dniach juMleuęzowy.§kf 
oraz alliuinu widoków Krakowa,  ofiarowanego poprzednio 
gościom jubileuszowym.

Miłą w końcu pam iątką bodzie w spólna fotci^łafia, na 
której znajdzie Się przew ażna część uczestników Zjazdu , a 
ktlfrą^pód nadzoPeta Lira BJiwiń^kiego wykończa zakład foto
graficzny p. T. Jabłońskiego.

Kronika Zjazdu tjie byłaby zupełną, gd tjiy  nie p o c ^ ii^ ^  
‘‘z. naj^ofćlszem uzńasiient>\olBrzymfęj pracy j'ł’l” p4ifljęroćbiuro 
pó|«ztowe, ufey.c^zone' na prośbę kom itetu przez o. k. Zarząd 
poeztow y. N jes^ćhaoh geifłiwośćęi niew ® gerpana uprzejmdli^ 
obu. urzędników biura pp. .Skliwy, i StudzijiśĄiego, nawet 
w chwilach najgorętszego m chu i wytężonej ifiracy, zjednała 
im szczefą wdzięczność’ ‘i trwraie W'spomńiSfia u wszystkich 
uczestników Zjazdu, a p. Dyrektorowi poczt w Krakowie Bi-
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lińskiernu ogólny w ysaz uzuąnićk za w ybrąpie dla Zjazdu tak 
zuajśom itjih  funkoyonaryuszy.

Ciąglyin tłunmypn ruchem  współzawodniczyło z urzędem 
pocztowym biuro iirformacyjue Komitetu gospodarczego, rzp- 
“czywiście praktjjpznie zorganizowarje przez «£>oe. K r y ń 
s k i e g o ,  a,jp.racujaoe nieziiuzemę , pod jego i pro.f. C i e e h a -  

»ŁOW&k.tóigo kięjpinkiem. Jeżeli 1.0 ośmielamy*jpię wspoiiinipó 
pochlebnie Ojjtiji biurze, cliofł^y o ujem, jako ą o f g ą n i e  \Yy- 
działq,.gosp,| wspomnih(kiV tern sposób m o S  ni^acypada-Io, to 
dlatego, t|SskrzywdzilibyśB}y,(niffisJ$u<lzonych pp. słufih^ggy 
imi\veiay,£etu!Vz iśtotiieny poświeceniem w yj;zd|ających sic rze- 
czywjs.tggo udziału w Zjęj^dzig,. byle gorliw ą swą, a beąjntcrfy- 
sowną pracą prz.ysjótaóiJ5ię gośc iom ja ia^ jaz^przyb jly in  i do- 
poinodz W ydziałowi gospodm-cz.emn. Smia-lo tu powded^jgć 
m ożnatiżette usługi, k tórajb iuro  odcj^^zdolalg.. Zja^lg.wi i tę,;, 
co było w niem zaletą, zawdzięcza Zjazd w łą c z n ie  mjodym 
adeptom nauk przJ5p’,odniqzy,eh i lokąrskish, do których pjzy- 
łą ^ j lo :  sw ą prage w koleżgńskiem poczuciu solidarności ntkj.1 
m l  kilku sI^hM zy»jpn.jjch w y d z ia lp ^  .rJJigjwymieińaj^Łina- 
zw L£kŻ podnieść należy niemniej olbrzymią pracę, wyłożoną 
przez młodych lekarzy i słuchaczów Uniw. Jag. w lkaflaoh 
około Wys.tawy, oraz w  foWiaits®]! ljipniigi^tch gospodar
czych.

W  ^Ip.siej.Zjjizdu nie br^Jdo ofiai^ze slrgny uczestników , 
na rozmaite:.-'.ęele^um.ąnitafrje, złqżonych p rz e w jjp e  bez
imiennie na ręce zarżą/d ów odnośnych instytucjo -lub ądmini- 
stracffl dzienników miejsc.Qj$jSŚęh. Na roce.biura informacyjnego 
złożył p.óOipśJicki 5 rubli,,w złocie n$irze<ł» »Bratniej pomocy 
uczniów  Uniw. Jagielll,«

S prostow ania: W  spisie'-uczestników Zjazdu pominięto 
przez pomyłkę: 94-2. P. W ładysław fFrom ow icz, słuch. mód. 
z Krakowa. Na stronie 59* »Dziennikar$  szpalta le\Va, wyctrń- 
kowano blędnieFnazwiska cż^sKich delraatów , klfcrte brzniią: 
prof. Ghodoun.sky i prof. M-aiasKep W  Nr. 4  »DziHi:uMv, ^ r .

’ 77, w re r^  8 Srlt^ory zam iast D r.‘Roszkow ski lim, llye Dr. 
Brudeińśhi. W  N-rf8 I Dziennika Zjazd®” i w pi-Ogu-afnife n au 
kowym Zjazdu, S&£?eya XV opuszczono nazwisko p. Kleina 
i ‘ty tu ł jedff5gó,!'i Jego odczytów, zgfósił Ucfwiem dwa; I: 'Ód- 
c i ą g a ‘d’ło  z w^ie r c ł a  d ł o w e p o li c zk  a (nowy przyrząd uła
tw iający rękoczyny w  zębach trzon'owych). II: $ g r y z a ' d ł o  
b e z g i p s o w  ejjilowylprzyrząd urucftom iąjąo^szczękf.sztucżW p

STATYSTYKA UCZESTNIKÓW ZJAZDU
zestawił Tadeusz - La koc i i i s k i ,  słuch. Wy.dzi lefe*Dmw. .ąM

4A.  Według zawodów:
1 Ożjonluiwief Lekarze

Prźfyródńicy 
FaYmaceuci 
Technitły 
Rolnióy-prZyród.
W em rynarze 
Błuch acz©-' uniw:

tw
(w

tom kobiet 5)’ 
lem kobiet' 3)

II łlfczestniczki:
Rb żute za\fody

548 
71 

p n  
"26 
' Sfe

;v*39 (nieci-.1'33, przyr. 4
"  p r a W .  2 ) P

50
144

Rażeni 930 
l i .  Według- miejsjca stałego zamieszkania:

Kraków 2EjL, Lw ów(:69,. Gal (cyst., 
(gfo\Y,{) 102, ,Ś lą sk ^ u sR \ ,1̂ . 

SaSnań 7, W ielkie księstwo P»iy 
znańskij^prow ,) 8, W rocław 

Toruń 1 
W iyazaw a 219, Łódz 17, Lublin 

18, Kalisz 7, Cz^sd&ęl^o.waikS î 
Radom 5, Piotrków  4*, Król. 
ptylskie (pfow.) 117 

W ilno ,5, Litwa^^prow.) 8, Wofc* 
łyń i Podole 7, j jk rą in a  3 

• P-^ftfsbuEg S ,|fl|ij^y 4, 04*SS9fn 
.UKar^ów i-R-Jigą :pQ,l, Iktsya
(ptjpyy.) 16 -

P ra g ą  14, Morawy 3 
W iedgń 4, M^n^chium Lipsk, 

W iesbaden i Rawitsęli p,q 1, 
Paryż 2, Bruk(sela ijy r toekrn.^ 
Rivięis^,.  Sgrąjpyo t^Rukaresz t 
po 1 

Suejz 1
Rufi,'ąl9, li, Washiitgrigfi 2, Balti- 

mqra,;l

ą,-pilicy a i 
aust. 

iłpoznaflskie, 
^ r u s j t  s^łąsk 

pruski

Królestwo
polskieKf

Prowincye
zacho.dni&-,.j

Rośya-

Czgchy

i Reszta 
Európy

Anteryka-
Zjedn,)*

RaUeiSI

425

18

• 392

23.,

it31

17

17
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UWAGA. Li^ta iiiiietmar Biura informacyjnego, umiejzpffiina 

w  »Dzienniku«, liczy 942 osób, w skutekjpow tórzenia pńżez 
pomyłkę, 12t nazwisk. 0,sóbtistotiiiei^zaipisanych na.Zjazd 

f r było tylko 930, jęd,nakże kilkądziesiąij osób, przybyłych 
na‘ Zjazdmiie zapisało sio w  Iiiurzę .inforiuftCTjnein.

OD REDAKCYI.
Otrzymawszy zaszczytne dla mnie wezwanie Komnetu gospodarczego wydawania „Dziennika Z d zd u “, 

świadom wszystkich nasuwających się trudności, odważyłem się je  podjcć dopiero wówczas, gdy Sekretarze 
powołani do s ta łe j czynności przez Kom itet gospodarczy, z koleżeńską ofiarnością oświadczyli, ze gotov i są 
pośw ięcii wydawnictwu „Dzienmka“  czas swój i  pracę bez żadnych ograniczeń. Kończąc z dzisiejszym numerem 
podjęte zadanie, z całą szczerością wyznać muszę, że, je ż e li mimo niezwykle wielkich rozm iarów „ Dzien
n ika“, zdołałem wydawać go w czasie Zjazdu bez opóźnień i  pomieszczać odrazu sprawozdania z odbytych 
posiedzeń, je że li ostatn i jego poszyt mogę uczestnikom Zjazdu już dzis ia j dać w ręce, je ż e li w końcu „Dziennik“  
czemko/wiek zdo ła ł wyróżnić się korzystnie od innych podobnych wydawnictw, to je s t to zasługą i  wyniiaem 
niezmordowane '  pracy pp. Sekretarzy, którym też za to na pierwszem m.ńiscu gorące składam podziękowanie. 
Owocem i  najlepszą nagrodą te j wspólnej pracy je s t pam iątka po naszym Zjeździe, ujmująca w jeden obraz 
>ego naukową działalność i  jego zewnętrzny przebieg, niezbity dowód istnienia i  żywotności po lsk ie j nauki, 
najlepsza odprawa na wszelkie zarzuty przeciw potrzeoie urządzania Zjazdów i  trwałe świadectwo wobec naszych 
następców, żeśmy nie t ra c il i  czasu nap różno.

Czyteln/1 om naszvm za pobłażanie usterkom, zwłaszcza w zakresie nieuniknionych w pośpiechu  /  nawale 
pracy błędów drukarskich, Wydziałówi. gospodarczemu i  wszystkim jego funkcyonaryuszom za wszeik,e dla 
„ Dziennika“  ułatwienia, D rukarn i Uniwersyteckiej a zwłaszcza Panom Zecerom za chętne i gorliwe wykonanie, 
raz jeszcze dzięk: serdeczne, a następcom naszym na przyszłym Zjeździe życzenia, aby równie dzielną, wytrwałą 
i  s M e c w  cieszyć się m og li pomocą. Doc Dr. Jan Daczyńsh.


